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OGNISKO KRAKOWSKIE POLSKIEJ Y.M.C.A. 
urz dra? 
we wtorek, dnia 16 stycznia 1934 


MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


TRADYCYINY OPŁATEK CZŁONKÓW 
ną który ДЇР. najuprzejmiej zaprasza 
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OGNISKO KRAKOWSKIE 


ULICA KROWODERSKA L. 8 i ULICA BISKUPIA L. 19 — TELEFON Nr. 124-36. 


W programie: Przemówienie Prezesa Ogniska,Dr.Tadeusza Dyboskiego, 
Zamanie sie opłatkiem, 


"Wesota szopka", - rewia typów YMCA w karykaturze 
i piosence. 


Tance = jazz = obfity bufet. 
Początek o godzinie 19.30 š Wstęp 1 zł. 
Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziąni. 
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SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH 


Dnia 1-go lutego 1934 г. 
odbedzie sie w salach Kawiarni „FENIKS“ w. Krakowie 


BAL PRASY 
POD HASŁEM „PRASA POD MASKĄ? 


na który ma zaszczyt zaprosié ` 


O z Rodziną 


ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH: 


JANUSZ HARNISZ-ŚMIECHOWSKI Dr JÓZEF WARCHAŁOWSKI 
WICEPREZES 


WICEPREZES Dr JÓZEF FLACH 
LEON TOMASZKIEWICZ PREZES MIECZYSŁAW DĄBROWSKI 
SKARBNIK 


SEKRETARZ 


Mieczysław Babiński, Anatol Krakowiecki, Zofja Lewakowska, Ludwik Strojek, 


Mieczysław Zielenkiewicz. 


ы POCZATEK О GODZ. 10°30 WIECZ. = 
Wstęp tylko za okazaniem imiennego zaproszenia. * {> Strój balowy, Rudi lub demine: 


WYSTAWA 


KOBIERCOW MAHOMETANSKICH 


CERAMIKI AZJATYCKIEJ 
I EUROPEJSKIEJ 
POD PROTEKTORATEM , 
JWP. JANUSZA JĘDRZEJEWICZA 


PREZESA RADY MINISTRÓW 


I MINISTRA W. R.i O. P 
W SALACH 
MUZEUM NARODOWEGO 


W KRAKOWIE 
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KOMITET HONOROWY 7 


Dr. MIKOEAJ KWASNIEWSKI 
WOJEWODA KRAKOWSKI 
J. О. ADAM KSIAZE SAPIEHA 


2 X. ARCYBISKUP KRAKOWSKI 
x GENERAL JERZY NARBUT-ŁUCZYŃSKI 
е DOWODCA О. К. У. 


PROF. U. J. KAZIMIERZ KOST: ANECKI 
PREZES POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJETNOSCI 


PRZEWODNICZACY KOMITETU 
Dr, MIECZYSŁAW KAPLICKI 
PREZYDENT STOE. KROL. MIASTA KRAKOWA 


KOMITET WYKONAWCZY 


PROF. U. J. JULJAN NOWAK 
ZASTEPCA PRZEWODNICZACEGO 
s WITOŁD OSTROWSKI 
% t WICEPREZYDENT STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA 
PROF. U. J. FELIKS KOPERA 
DYREKTOR MUZEUM NARODOWE 
DYR. RYSZARD STANISŁAW RYSZARD 
WIESŁAW ZARZYCKI 
DYREKTOR PANSTW. SZKOŁY PRZEM, ART, 
ALFRED HOLENDER 
SEKRETARZ KOM, BUD. MUZEUM NARODOWEGO 
Dr. ZBIGNIEW BOCHEŃSKI 
KUSTOSZ MUZEUM NARODOWEGO 
Dr. KAZIMIERZ BUCZKOWSKI 
KUSTOSZ MUZEUM NARODOWEGO 
Dr. EDWARD ŁEPKOWSKI 
KUSTOSZ MUZEUM NARODOWEGO 


DNIA 
2 LUTEGO 1934 R. 

O GODZINIE 12 W POŁUDNIE 
NASTAPI 
UROCZYSTE OTWARCIE 
WYSTAWY 
NA KTÓRE 
ZAPRASZA JWP. 


KOMITET 


KOMITET OGÖLNY 


— nn 
INŻ. ALEKSANDER BOBKOWSKI ` 
WICEMINISTER KOMUNIKACJI pte 
STANISEAW BURTAN 
PRZEMYSEOWIEC 
MARJAN DABROWSKI 
POSEŁ NA SEJM, NACZ. REDAKTOR I K.C 
Dr WŁADYSŁAW KLUGER 
Dr. STEFAN KOMORNICKI 
DOC. U. J., DYREKTOR MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
X. Dr. TADEUSZ KRUSZYŃSKI 
DOCENT UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
Dr. WŁODZIMIERZ KULCZYCKI 
PROFESOR AKAD. MED. WET. WE LWOWIE 
Dr. TADEUSZ KOWALSKI 
PROFESOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
Dr. IGNACY LANDAU 
WICEPREZYDENT STOE. KROL, M. KRAKOWA 
Dr. JULJAN PAGACZEWSKI 
PROFESOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
Dr. ARTUR HR. POTOCKI 
XAWERY HR. PUSŁOWSKI 
JAN RASZKA 
EM. DYR. PAŃSTW. SZK. SZT. ZDOBN. I PRZEM. ART. 
Dr. WITOLD SKÓRCZEWSKI 
Dr. TADEUSZ SZYDŁOWSKI 
PROFESOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
Dr. STANISŁAW SWIERZ-ZALESKI 
KUSTOSZ PAŃSTW ZBIORÓW SZTUKI NA WAWELU 


-bapros zente 


KORPUS OFICEROW SADOWYCH OKREGU KORPUSU Nr. V. 
LACZNIE 


Z KRAKOWSKIEM KOLEM ZRZESZENIA SEDZIÓW, 
PROKURATOROW i APLIKANTÓW 


URZADZA 
w SOBOTE DNIA 3 LUTEGO 1934 ROKU 


ZABAWE KARNAWALOWA 


W SALACH OFICERSKIEGO KASYNA GARNIZONOWEGO W KRAKOWIE 
UL. ZYBLIKIEWICZA 1. 


NA KTORA ZAPRASZA 


УУ ЖУУЛУУ A Motor y 
Ge а Made сев PA 


WSTEP з ZŁ. OD OSOBY, FAMILIJNY: 
POCZATEK O GODZ. 22. DLA 2 OSÓB 5 ZŁ, DLA З OSÓB 6 ZŁ. 


STROJE WIECZOROWE. AKADEMICKI 1 ZŁ. 


w. PANA CIA) 


WSTEP WYLACZME ZA OKAZANIEM ZAPROSZENIA 
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Mowa sejmowa tow,,Z 


Afera Stawiskiego wstrząsnęła całą 
Francją, całą opinją publiczną Francji, 
zwaliła rząd. A u nas to przeszło i 
wszystko jest w największym porzad- 
ku! 


NEPOTYZM. 

lle razy wyjde na trybune, stysze zaw- 
sze te same zarzuty, Ze bracia moi byli w 
kasach chorych, kiedy ja bylem prezesem. 
Pomijam, że jeden т tych braci został 
przyjęty w roku 1908, kiedy z kasą chorych 
nie miałem nie wspólnego, pomijam, że 
drugi — pracował i pracuje, jako odpo- 
wiednio wykwalifikowany, w innej instytu- 
cji. 

Pfzypuszczam, że jeżeli stawiano mi te- 
go rodzaju zarzuty, to nie ze złośliwości i 
nie z chęci dokuezenia mi, ale w trosce o do 
bro instytucyj ubezpieczeniowych; w ро- 
czuciu, że nepotyzm byłby złym i kary 
godnym. Przypuszczam, że tę samą troskę 
objawicie panowie tam, gdzie idzie o pań- 
stwo. 

O ile panowie uznaliście, że było źle jeże- 
il mój brat pracował, jako drobny podrzęd 
ny urzędnik w tej instytucji, w której byłem 
prezesem, — czy za większe zło nie musi- 
gie uznać, jeżeli brat premjera z oficera 
czynnego, frontowego, zostaje wiceminis- 
trem? (Р. Gąsiorowski przerywa). Czy nie 
większem złem jest, jeśli drugi brat dru- 
giego ministra jest też wiceministrem, a 
jego szwagier — mój zresztą kolega z gim 
nazjum, poczciwy, dobry, ale o przeciętnej 
umysłowości, którego całą zasługą było, że 
ożenił się z siostrą ministra — zostaje na- 
raz prezesem Sądu Apelacyjnego w Kra- 
kowie?, (Głosy na lewiey: słuchajcie). A 
zwykły, dobry, poczciwy sędzia w Wilnie 
zostaje ministrem, a później wiceprezesem 
Banku Polskiego a drugi . brat ze 
zwykłego urzędniczka w Magistracie wileń 
skim zostaje potentatem finansowym mia- 
sta Wilna? 


Nr, 30. Czwartek, 8 lutego 1934r, , 


A wreszcie — ot, zwyczajny sobie prze- 
ciętny dyrektorek kolei w Krakowie robi 
karjerę urzędową tylko przez Bwoje ko- 
neksje i ożenek. £ jane 

A prosze przejechaé е kolejaí wago- 
nem pierwszej klasy do Zakopanego, albd 
do Krynicy. Пе to tam рай i kuzynek i pa 
nienek w zarezerwowanych przedziałach. 
wszystko za darmo, wówczas gdy przecięt- 
ny niższy urzędnik nie może nawet dla sie 
bie zdobyć biletu na przejazd. Przedział 
zarezerwowany dla jakiego naczelnika, czy 
dyrektora departamentu, a wewnątrz — 
|jedna pani, druga pani, dwóch synków,— 
wszystko za darmo i z wygoda. To są tas 
kie drobne małe nadużycia. Mógłbym pa! 
nom takich rzeczy znacznie więcej waka; 
таб. (Р. Gosiewski przerywa): A tera} 
paniè Gosiewski, przejdę do pana. Już raz 
mówiłem, ilu to z pośród panów pośrednio 
czy bezpośrednio czerpie dochody z łaski 
Rządu, sprzecznie z przepisami obowiązu- 
jaeej dotąd konstytucji. Pan też do nich 
należy, gdyż został pan zamianowsn>, 
przez komisarza rządowego dyrektorem Ka 
| ¥: Пе рап za to pobiera? 

Р, Gosiewski: Naczelnym lekarzem, a nie 
dyrektorem). 

Niejeden z panów siedzi tu i broni o- 
becnego regime'u tak długo jak długo mu 
to korzyść przynosi. Gdy straci posadę i 
gdy go wyrzucą — pójdzie szukać schronie 
nia gdzieindziej, Takich jest wśród was 
cała masa; przestrzegał już nawet wasz 
prezes przed tymi „serdelarzami“, którzy 
dla zysku kryją sie pod skrzydła „sanacji“ 


DWUCH WOJEWODÓW TARNOPOL- 
SKICH... 


Nie mam już czasu mówić szczegółowo 
o stanie naszej administracji. Demoraliza- 
cja dosięgła jej nie w mniejszym stopniu. 

W ostatnich czasach rozeszła się wieść, 


ү wiem, ezy prawdziwa, Ze usuniety zo- 


stal wojewoda tarnopolski. Przyjechat do 


a 

j ө 

` ы 
К. Zuławsk 
Warszawy i naraz okazało się, że go ktoś 
do urzędu przywrócił; zamiast jednego — 
o dwuch wojewodów: jeden mianowany 
jedną władzę, a drugi przez druya. 
Urzędować mieli równocześnie, jako woje- 
wodowie: p. Moszyński i p. Maruszewski. 
To są rzeczy niesłychanie ciekawe; zwłasz- 
czą ciekawe są powody, dla których doszło 

do tego stanu rzeczy. 


KONSEKWENCJE.. 


Parę słów chciałbym jeszcze poświę- 
cić tak często powtarzającym się w 
ostatnich czasach prowokacjom i wyni- 
kiym stad, lub planowanym zamachom, 
co z taką wypukłością ujawniły ostat- 
nie procesy w Sanoku ; w Samborze, 

We Lwowie starosta Galas pozosta- |! 
wat w stosunkach z prowokatorem Ba- | | 
fańskim, który ofiarował się z zabiciem | 
człowieka, Р, starosta z oferty tylko nie 
skorzystał Podobny wypadek, z tragicz 
nym już wynikiem, zaszedł w Brzozowie 
Oburzano się wszędzie, dziwiono się, że 
mogło dojść do podobnych rzeczy. Dla 
mnie była to tylko konieczna konsek- 
wencja. 


Kiedy z najwyższego miejsca- ktos 
mógt oświadczyć: „Ja odrzuciłem propo 
гус'е zamordowania marszałka Tramp- 
czyńskiego* — to co panowie chcą od 
jakiegoś urzędnika, czy starosty w Sa- 
noku, czy we Lwowie? Oni też odrzuci- } 
li czynione im propozycje, lecz nie wiem 
czy tę samą ofertę odrzucą jutro, czy jej 
jutro ktoś inny nie przyjmie. 

Administracja wyższa zamieniła się 
w aparat „ѕапасјі"; jej służy i o nią dea 
tylko, co, naturalnie, nie zostaje bez 
wynagrodzenia, jak dowodzi tego ostat- 
ni wypadek podniesienia pensyj wy2-| Б 
szym urzędnikom. s 

Z pieniędzy, ściągniętych w formie po | s 
życzki paústwowej..nawet z najbiedniej 


n 
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wydawnictwo londyńskie wydało w | rabinem maszynowy. 


ych, podwyższono pensje wysokim u- 
Ë = e ędnikom"t dziwię się tylko, czy tych 
aczelników, dyrektorów i wicemini- 
rów nie parzą te pieniądze, dawane im 
= = tego, co zabrano biedakom! 
OCZ ma amer Кай сє G d Z tego woźnego, z tego nędzarza ścią- 
nięto na Pożyczkę Narodową, wzięto 
Pewne człowiekowi, który nie pana nieraz 
tych dniach ciekawą książkę amerykańskiego | W stolicy Rzeszy 100 zł miesięcznie, żeby tayna Rat 
dziennikarza, korespondenta paryskiego „New | kański dziennikarz Cry , poy Soe nicrawde WANA- 
Yord Herald Tribune“, Stowe, w której autor opi- | wszystkich główny ay raked ae и (Glos: Do kogo? 
Suje wrażenia z podróży po Trzeciej Rzeszy. — | Londynu, a skoñey 2 ; es do Бода]. Tak jestdo 
Ksiazka nosi tytul: „Hakenkreuzlerowskie Niem- wziawszy. Miljon Boga, Ja sie ok „Bóg“ nie boję. 
RER sę cdl zdaniem dziennika Tak; jest stan dzisiejszy Państwa i je- 
Najwięcej uwagi poświęcił dziennikarz amery- | cie za dużo, jeżeli oleo administracji. Zapowiedź walki z łaj- 
kański militaryzacji wszelkiego życia publiczne. | rządku publicznego. dactwem w rezultacie dała tylko rozple- 
go w Niemczech przyczem na jstraszliwszym dla | czas przerw odzyWanżenie się tego łajdactwa i rozplenienie 
niego symptomem jest fakt, że w tym duchu wy- rowskiej pieśni „Nanie obłudy w niebywały dotąd sposób. 
chowana - jest przedewszystkiem młodzież nie- Dziennikarz Stowe 
miecka od najwcześniejszej młodości. Nadzwy- | Niemiec nie jako wr SIŁA WASZA NIE JEST ŻADNA 
сла) barwnie opisuje swe wrażenia z pośród mło- | dzeń, ale wrażenia od SIŁĄ 
dzieży hitlerowskiej, która ubrana w brunatne | szają go do zaslanoı Wy tych warunkach, kiedy Panowie 
koszule i przesiąknięta duchem wojennym cia- | drobniejszemi szczegesteście wyłącznymi panami Pań- 
gnie ulicami. W pochodach ulicznych biora u- | dowodzi, że w Niemcitwa jest rzeczą obojętną, jak ułoży- 
dział i najmniejsze dzieci, uczęszczające zaledwie | cie przepojone jest dje budżet. 
do pierwszej klasy szkoły powszechnej. Swe | większej mierze niż dl = której ala 
pierwsze spostrzeżenie charakteryzujace nasiroje | porusza röwniez kwe Dia паз, | ge tates 2 KIOLEJE = 
w Niemczech uczynił przypadkowo. Dostało mu | wań technicznych, К19®©1, lubicie się ta Nar dać z. pa 
кы en лона Буа онны |atawy ee Br 
zek przedstawiajacy żołnierza Rejci š >hwi a 1 
Мари kai рта EE ~vstydem, wstydem byłoby nie umieć 
——tzumaö swojej własnej godności, 
š ie umieć wytrwać przy własnych 
Diacze 0 Paul-Boncour i ztandarachi Pozostając w bez- 
zględnej opozycji w najtwardszych 
Ani awet warunkach bedziemy bronié 
ministr CM spraw 1a ran aszych idealöw, sprawiedliwosci i 
ności klasy robotniczej. 
Sfery polityczne Francji zdziwione były fak- | ministrem, ale mie spr Wasza siła chwilowa, oparta na 
tem, że p. Daladier przy tworzeniu swego gabi- | go? Istotny powód podładziwiłłach, Wiślickich i Ноїуй- 
netu wykluczył od udziału w nim Paul-Boncoura, | Boncoura obalił polskokich nie jest żadną siłą, jest waszą 
biorąc dła siebie tekę spraw zagranicznych, pod- | sji. Przypominają, że łabością! (burzliwe oklaski na ła- 
czas gdy dotychczas zawsze piastował tekę woj- | Paul-Boncour oświadczach socjalistycznych i ludowych). 
ny. To usunięcie Paul-Boncoura tłumaczono po- | o tych układach i że ЫЗ — = guevo Y 
czątkowo tem, że Daladier nie zgadza się na jego | paktu zadowolona. Okazalo sie jednak, że golowia kalo 
politykę wobec Niemiec i chce ja sam poprowa- | mijając kwestje, czy rzeczywiście informa wc? ad także dla sed 
dzić na nowy tor, tj. kontynuować przerwane Daj. | Sznego sądzen 
przez Paul-Boncoura rozmowy z Hitlerem. 
_ Tymczasem Daladier pod naporem lewicy mu- 
siał usunąć prawicowego minisira wojny Fabry'e- 
80, którego miejsce zajął Paul-Boncour. Jest więc 


| ły — zadowolenia w każdym razie niema. Dala- 
| dier ma inny poglad na ten paki i pogladowi te- 
mu chce dać wyraz przez prowadzenie polityki 
| zagranicznej we własnej osobie. 
Та wersja, prawdziwa czy domniemana, badź 


ką ulgą. 


TOW. 
ROZPOV"S 


ży wolno nawet najlepiej 

una i pomyślaną sztuczką za” 

rzecz, od której może zależeć 
przyszłość całego Państwa? (Przety” 
wania na ławach klubu BB.). Коти" 
żeście, panowie..te kawałv zrobili? 


:alek: Przywołuję Pana Posła do 


Tow. Żuławski: Zastanawiam się 
czy w tych warunkach nie byłoby le- 
piej dla prestige'u Państwa i dla pa” 
nów powagi, gdybyście zamiast robić 
kawały, narzucili Konstytucję wprost 
| przez uroczyste oktrojowanie (wrza- 
[уга na ławach B.B.—Marszałek dzwo- 
ni) siłą, po męsku, z wiarą, że robicie 
dobrze. 

Marszałek: przywołuję p. posła do rze- 
czy (protesty na ławach socjalistycznych). 
na ławach BB. Marszałek 
na ławach Klubu Narodo- 
się swego dzieła). 


(Wrzawa 
dzwoni). (Głos 
wego. Wstydzą 


Tow. Żuławski: Dziś panowie nie chcą 


| dopuścić do dyskusji na ten temat.. Czy 
to tak można coś zrobić (wrzawa na ła- 
wach B.B. — Marszałek dzwori) w czte- 
rech ścianach, nie dopuścić do tego, że- 
by ludność została o tem poinformowa- 
na? Nie chcecie dopuścić do wzmianki 
nawet o zamachu stanu. Dziwię się, dla- 
czego? Bo jeśliby kogokolwiek mogły 
razić te słowa, to nie powinny was ra- 
zić, Przecież panowie doszliscie do 
władzy przez zamach stanu, przecież 
przepędzenie Prezydenta, wywołanie 
buntu w wojsku, było chyba zamachem 
stanu? (głosy wa ławach B.B.: tak, tak, 
tak! — słusznie!), A czy tu z tej try- 
buny, z tego miejsca, gdzie stoję, nie 
wzywał do zamachu stanu p. poseł So- 
bolewski, a poza Sejmem — czy nie 
wzywał do zamachu stanu w Słowie” 
wileńskiem p. poseł Mackiewicz? Skąd- 
że naraz to przeczulenie? Skądże na- 
raz ta praworzadnose i legalizm, ta 0- 
[ы przed zamachem stanu. (Р. Mie- 
| dziński: Мета zadnej obawy) 


„LUDZIE CZYNU“. 


A później tapisaliście, panowie, z du- 
mą, że nie liczono się z tem, iż wy — to 
ludzie czynu. Pewnie. (Przerywama па 
ławach B.B}. Proszę panów, jeżeli wyj- 
dę z domu, a służący mnie okradnie, to 
w porównaniu ze mną, to jest „człowiek 
czynu”. (Oklaski na lewicy). Jeśli w 
tramwaju ktoś mi wyciagnie pugilares z 
kieszeni, to w porównariu ze mną jest 
człowiekiem czynu. Niema dwuch zdań, 
że to ludzie czynu. Ale są czyny, które 
honoru czyniącemu nie niosą. Zdaje się, 
że ten popełniony czyn był z kategorji 
tych, jak uwiezienie generała z więzie- 
nia (przerywania na ławach B.B.) i za- 


słanianie się praed odpowizdzialnością | 


rozpuszczeniem wieści, że generał zgi- 
nął; jak pochwycenie w nocy niewin- 
nych ludzi, osadzenie w twierdzy, ma- 
sakrowanie, zasądzenie, a wreszcie po- 
mówienie o jakieś „interesiki z weksla- 
mi", o jakieś „konszechty”, „złodziej- 
stwa”; jak napady niewysledzonych 
sprawców na ludzi bezbronnych. To jest 
czyn z tej kategorii czynów. Nie każdy 
czyn jest czynem honoru. (Oklaski na 
lewicy). 


„PROSTYTUTA”, 


Pewnie, panowie znaleZliscie sig w 
| położeniu ciezkiem. Stwarzacie nowy 
lustréj w sposób dla was niesłychanie 
|ryzykowny, zapomocą „kawału — 
stwarzacie nową Konstytucję w spo” 
sób niezwykły, A przecież to nie” 
wiele lat temu, kiedy pan marszałek 
Piłsudski nazwał obowiązującą pol- 
ską Konstytucję — prostytuta! Czy 
panowie nie boicie się, że ta Konsty- 
tucja, przez was narzucona, półdzie 
w świat przez długie dziesiątki lat pod 
fa samą nazwą: „carskiej prostvtuty” 
na wieczną pamiątkę hańby dzisej- 
szych czasów. na pamiatke zdentania 
godności i wo'ności narodu przez je” 

Yasııych synów?, 


| 
| 


| 
| 


POCO WAM TO BYLO 
POTRZEBNE? 

Mówiono; że.w tych ciężkich .cza- 
sach trzeba dać Państwu nowe pod- 
stawy ustrojowe. Światem wstrząsają 
nowe prądy, idzie burza poprzez Eu- 
rope i wiecej — poprzez cały świat. 
Wrzenie odbywa się we wszystkich 
krajach, wszędzie idą wstrząsy, któ- 
re zburzyć mogą nietylko rządy i kon- 
stytucje krajów, ale podstawy ustroju. 

Czy panowie nie widzicie tych 
wstrząsów? Nie jesteście przecież 
ludźmi ślepymi — i czy sądzicie, że 
przed temi wstrząsami uchroni Polskę 
papierek konstytucyjny p. Cara. Ten 
papierek konstytucyjny zginie wraz z 
wami, jednego dnia was nie przeżyje. 
Wiecie о tem doskonale. Zmiana Kon- 
stytucji potrzebna jest w tej chwili nie 
Państwu, lecz wam — dla zapewnie” 
nia sobie władzy nad narodem i dla za 
pewnienia możności używania w Pol- 
sce. To był istotny powód dla które” 
бо ważono się na czyny dnia 26 stycz” 
nia. 

NIEMA WOLNEGO KRAJU 
BEZ WOLNYCH OBYWATELI! 
Projektowaną Konstytucją pozba- 

wić chcecie naród zupełnie wolności i 
swobód. Prezydent wybrany przez 
kilku ludzi naznaczonych przez siebie 
samego, o pełni władzy wykonawczej 
i ustawodawczej, a obok niego nomi* 
nowany Senat—gdzież więc pozostaje 
miejsce dla wyrażenia się woli ludno” 
ści; jak i gdzie może się ta wola lud- 
ności przejawiać? To wy, którzy tak 
wiele mówicie o wolności, chcecie o- 
debrać tę wolność wskrzeszonemu 
krajowi. Nie wolno wam zapominać, 
że niema kraju wolnego bez wolnych 
obywateli. 


I znowu panom przytoczę słowa р. 


| Stpiczyńskiego; który napicał: 
P ы < 2 Б ss 
ast do pomyślenia szczęście spo- | 


„Nie 
Astwa, złożonego z duchowo zmal- 


zanyel duchowo zlamanych jedno 


lecze 

tre 

stek”. 

Wyście nie dali, wyście odebrali wol- 
ność, którą ten naród z największym 
trudem wywalczył. | zaczynacie rządzić 
tak, jak rządzili dawni obcy władcy. 
(Przerywrnia na ławach B. B.). 
DEPRAWOWANIE DUSZ LUDZKICH, 

LAMANIE CHARAKTEROW 


k 


Największą klęską taka spadła па na- 
ród w czasie zaborców to było depra- 
wowanie dusz ludzkich, łamanie cha- 
rakteröw ludzkich, systematyczne po- 
dlenie duszy polskiej. 

A dziś niestety, dzieje się 
Tak samo. jak dawniej, łamie się ludzi 
im chle a 
teroryzujz się ich, wbrew ich 

zekonaniu do przystępowania do o- 
kaptuje się ich tam 


to samo. 
opornych przez odbieranie 
zmusza 


Боғи rządowego 
posadami i praca. 
KTO POPIERA/OBECNY RZĄD? 

Gniewaliście się na porównanie z za- 
borcami. Czy nie uderzyło was. że te 
same grupy, które popierają wasze 
rządy, były podstawą ich rządów? Ta 
sama arystokracja polska, która służyła 
wszystkim rządom zaborczym, ten sam 
przemysł .polski" jednakowo służący 
rządowi carskicmu, pruskiemu i austriac 
kiemu? Nawet ci sami kupieni chłopi, 
no i ci sami żydzi, którzy byli zawsze 
do kupienia dla każdego rządu! Kupieni 
chłopi i żydzi i biurokracja, która bę: 
dzie służyła każdemu. kto jej zapłaci. 

Czy na tych kupionych, czy sterory- 
zowanych ludzisch mozna oprzeé site i 
przyszłość Narodu Polskiego? Czy ci 
którzy się dali wam złamać nie dadzą 
się tak samo złamać każdemu innemu, 
który przyjdzie jutro? Czy nie wiecie 
o tem, czy nie wiedzą o tem oni, wasi 
kombatanci? 

Spytam wice-marszalka Polakiewi- 
cza, — niech mi tu за to nie odpowia- 
da, niech o”rowie cicho w swojem wła- 
snem sumieniu: gdyby się tak zdarzyło, 


[tlat filmy, a pan 


Zuławskiego (ciag dalszy) 


że jutro Piłsudski znalazłby się w opo- 
zycji, gdyby jutro miał klucz od karmi- 
ka ktoś inny, iluby zostało przy Piłsud- 
skim? 

Zostałby Pan, może p. Starzak, p. Sła- 
wek, p. Miedziński, poszliby z nim 
wiernie, by dalszą roić walkę — a re- 
szta? Też wiern'e zostałaby przy Swo7 
‘ch sztanczrach przy żłobie i przy no; 
wym władcy! (Oklaski na lewicy). Przez 
rywania na ławach В. B.). Panowie wie 
cie o tem tak dobrze jak i ja wiem, tyl- 
ko ja mam odwaśę powiedzieć to ўй" 
sno. wobec całeśo społeczeństwa a pa- 


nowie tego powiedzieć nie śmiecie, 


SYSTEM TEN MŚCI SIĘ. 


Ale ten system deptania dusz ludz- 
kich, ten system łamania charakterów ї 
przekonań ludzkich mści się w straszli- 
wy sposób. W 1926 r. kiedy na zebra- 
niu prywatnem, spytano marszałka Pil- 
sudskiego o program, o&wiadezyt.: Mój 
program to walka z łajdactwem. Osim 
lat trwa już ta „walka z tajdac- 
twem", gdyż nie przypuszczam ani па 
chwile aby ten program sie zmienil — i 
jaki jej rezultat? Czy się zmniejszyło 
łajdactwo? Wzrosło przeraźliwie, 

Zacząłem sobie spisywać, "yz wiem, że 
panowie lubią wyłapywać mnie na nazwi- 
skach, nazwiska tych wszystkich — ujaw- 
nionych tylko — złodziejów 1 iajdakow. 
Tyle sie ich nagromadziło jednak, ¿e mu- 
sialem tej pracy poniechać. To »akis. муво 
ki urzednik celny, to jakiś oficer; urzędnik 
magistratu, nawet ]: sędzia jakiś w, 
soki urzędnik Kasy Chorych, a WSZYSC) 
oni — działacze D удей, SEND OEY, MO 
rılizatorzy, jakaś przeraäliwa obrzydia 
masa. A ilu nie zostalo ujawnionych? Ros- 
plenilo sie, rozwielmoznilo sie łajdactwo 
tak, jak nigdy przedtem. 


W ZAKAMARKACH MIN. POCZT I 
TELEGRAFÓW... 


jeszcze jednego 


Nie mogę pominąć 
ł ponad zwykłą 


wypadku, który wyrós 
miarę. 

W tym samym czasie kiedy peroro- 
wano nam o moralności publicznej, kie- 
dy o nas mówiono jak o tych „partyjmi- 
kach, którzy węszą tylko za fotelem 1 
serdelem' tam gdzieś w zakamarkach 
Ministerjum Poczt i Telegrafów, sie- 
dział p. Ruszezewski, protegowany Р. 
ministra Miedzitiskiego, brał zaliczki, 
wystawiał rachunki, budował i wyšwie- 
! Minister, jak zeznat 
zreszta przed sadem, nie wiedział na- 
wet, za jakie pieniądze to się wszystko 
dzieje, Odpowiedzialny minister nie wie 


Ж: i; nae š E 
dział, skąd ten jego protegowany przy” 


jaciel bierze na to pieniądze. 

(P. Miedziński: To nie był mój protego- 
wany przyjeciel. Ja nigdy w życiu z nim 
prywatnie ani chwili nie spędziłem). 

Ja twierdzę, że go Pan protegowal... 
(P. Miedziński: nie protegowałem, tyl- 


ko powierzyłem, a to jest różnica). 


Doszło do tego, że prokurator oskar- 
żający w sądzie, stwierdził winę prze- 
tożonych. Jeżeli uwolnil od niei mini- 
stra ówczesnego, to tylko dlatego, że 
uznał go za nieodpowiedzialnego, jako 
ministra politycznego; а wiec nietacho- 
wego. Zdaje mi sie, Ze wyświadczył naj 
gorszą przysługę p. Miedzińskiemu. 

(P. Miedziński: Ruszczewski został prze- 
zemnie oddany prokuratorowi!) ? 
Ale prokurator oświadczył, że 
nie jest winien dlatego, że Pan się 
resorcie nie znał jako polityczny mini- 
steri(oklaski na ławach socjalistycz* 

nyck). 

(P. Miedziński: Panie Kolego, Pan sie 
także jak i ja na budownictwie nie zna). 

Rozumiem, że pana bolą te słowa dla- 
tego, bo pan tak lubi mówić o odpowie- 
dzialności, tam zaś, gdzie można było talk 
tycznie odpowiadać, tam trzeba było 
stwierdzić, że pan Minister jest nieodpo 
wiedzialny i dlatego-tylko..niewinny. == 
Ale ta afera przeszła; nic, spokojnie. 


Pan 


na 


(DALSZY CIĄG NA STR, 4-EJ). 


KRAKOW, 10 LUTEGO 1934 


ROLĘ GOSPODYŃ kASKAW!E RACZYŁY OBJĄĆ JWPANIE: 
W. Abłamowiczowa, A. Adlerowa, M. Ahrendsowa, J. Babińska, T. Beaupre, L Berkwicówna, 
L. Birońska, W. Błażejowska, J. Bogdanowska, Z. Brodkiewiczowa, Bukowska, M. Bu- 
kowska, M. Burzyńska, M Cyankiewiczowa, J. Cywówna, J Cziklowa, A. Długoszewska, W Do- 
browolska, Dr. M. Dominikówna, A. Dostalowa, M. Dubeltowiczowa, 5. Dyboska, Dr. M. Fijał- 
kowska, J. Fischerowa, J. Gdowska, H. Gierasowa, Z. Grabowska, A. Gutowska, A. Haberowa, 
Z. Haraschinowa, A. Hildowa, A. Hoborska, A. Horoszkiewiczowa, H. Hoyerowa, L. Jaś- 
kowiecówna, E. Jakubowska, J. Jurkiewiczowa, E. Kadulówna, W, Kaźmirowiczowa, T. Kelle- 
rowa, J. Kijakowa, W. Kołderowa, J. Kosiorkiewiczowa, H. Krausowa, W. Krzyżanowska, K. Kup- 
kowa, M. Kurkiewiczówna, J. Kwiecińska, E. Lipińska, L. Lipińska, A. Łukasikowa, A. Maixne- 
rowa, К. Mączkowa, J. Michałowska, M. Missonowa, К. Murdzieńska, В. Müllerowa, W. Nie- 
działkowska, G. Nowakowa, Dr. A. Obrębska-Jabłońska, J. Obrzydowska, A. Olejakowa, N. Osa- 
dzińska, W. Ostrowska, S. Pachlówna, J. Paszkowska, Dr. M. Patkaniowska, S. Piechnikowa, 
E. Piegzowa, Dr. M. Piekarska, Z. Pielówna, A. Podobińska, J. Raszkowa, S Regiecowa, A. Rie- 
gerowa, A. Ryszankowa, J Rzącowa, B. Sabudowa, A. Sagańska, J. Seifertówna, Z. Smolu- 
chowska, A. Słapowa, Dr. Z. Ślączkowa, A. Sobczykowa, M. Sobiecka, A. Sowilska, K. Spy- 
chalska, W. Stefańska, A. Świerzowa, W. Swolkienlowa, Н. Szpunarowa. S. Szyszkowa, W. Sy- 
glericzowa, J. Topolnicka, M. Traciłowska, K. Tarnawska, E. Torowa, K. Trynkówna, R. Wal- 
din, J. Walewska, B. Wasilkowska, F. Wesselyowa, E. Węglarska, Z. Wilczkowa, J. Zabińska, 
L. Zapalanka, S. Zarembina, Z. Zmudzina. 


ZWIAZEK MLODZIEZY CHRZESCIJANSKIEJ 


POLSKA YMCA 
URZADZA W SOBOTE DNIA 10-GO LUTEGO 1934 ROKU 


TRADYCYJNA ZABAWE 


KARNAWALOWA 
W SALACH OGNISKA PRZY ULICY KROWODERSKIEJ 1. 8. 
NA KTORA MA ZASZCZYT ZAPROSIC, 
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WPROWADZA...... 


Nasz plebiscyt literacki. 


Po dokladnem, komisyjnem obliczeniu głosów, 


przedstawia się następująco: 


wynik naszego plebiscytu literackiego 


Marja Pawlikowska - Jasnorzewska otrzymała 575 głosów, przewyższając przeszło dwu- 


krotnie swoich następców. 


Zygmunt Nowakowski otrzymał 202 głosy, przyczem większość kartek z zaznaczeniem: 
za „Przylądek Dobrej Nadziei“ i „Start Edwarda Sulimy“. 
Ç Artur Schroeder otrzymał głosów 200, czyli tylko dwa głosy mniej, miz Nowakowski, 
również z zaznaczeniem: za powieść „W Latarni“. 


Wobec tego trzej 
su do krakowskiej nagrody literackiej. 


wymienieni wychodzą jako kandydaci glosujących czytelników „Cza- 


Czwarte z kolei miejsce otrzymał Tadeusz Peiper, tj. 187 głosów. 
iPiate miejsce Ludwik Н. Morstin 169 głosów. 
Następne dwa miejsca: Od 100 do 150 głosów Aniela Gruszecka i Kazimierz Czachowski. 


Od 50 do 100 głosów otrzymali 


autorzy, których podajemy w porządku alfabetycznym: 


Leon Kruczkowski, Tadeusz Kudlinski, Jalu Kurek, К. H. Rostworowski, Michał Ru- 
` sinek, Jan Wiktor, St. I. Witkiewiez.i Tadeusz Boy - Żeleński. 


Poniżej 50 yłosów: 
Adam Kaden, Piotr 


{ 30rowy, Maks. 
> Ciompa;, M. Czuchnowski,! M. 


3oruchowiez, J. Braun, A. Bunsch, L. Chwistek, A. 
Dąbrowska, J. Dobrzyeki, R. Dyboski, J. A. Gałuszka, W. Gó- 


| recki? Z. Grabowski, St. Kołaczkowski, Z. Kossak - Szczucka,/ Z. Leśniodorski, M. Lisiewiez, 


Z. Starowieyska - Morstinowa,/ Z. Nałkowska, W. Natanson, fJ. Osterwa, 4F. 
T. Szantroch, J. Sztaudynger, M. Szukiewicz, 
Zegadlowicz, M. Ziomek. 


2 lewka, «J. Przyboś, M. Samozwaniec,,T. Sinko, 
St. Telega, „H. Zakrzewska, t E. 


Pierwsza nagroda lo jest caloroczna pre- 
numerata „Czasu“, przypadla w udziale 
pani K. Skarżeńskiej z Krakowa. 

Dwie drugie ody, to jest półroczne 
prenumeraty, przypadły pani Marji Ro- 
snerównej z Krakowa i panu Stanisławo- 
wi Olszewskiemu z Krakowa. 

Wreszcie trzy nagrody, wynoszące mie- 
sieczna prenumeratę „Czasu“ i komplet 
Bibljoteczki „Czasu, za rok 1933 i 1934 
otrzymali p. Anna H. Federowicz z Kra- 
kowa, p. Anna Trabezyhska z Datowie, 
Stanisław Żarnecki z Dłutowa К. Pabjanic 
i ks. Antoni Dunajecki z Kolbuszowej. 

„Komplet“ Bibljoteczki „Czasu“ za rok 
1933 i 1934, otrzymał p. J. Niklas z Kra- 
Kowa, oraz pani Aniela Gruszecka = Ni- 
tschowa Za odpowiedzi, wprawdzie nie- 
zgodne z ogólnym wynikiem, ale bardzo 
interesująco ujęte, oraz pani Felicja Pie- 
karska, która nie glosowała, za ko- 
mentarz, 


sam 


* * * 


Cały szereg osób głosował nietylko, na пах 
zwiską osób, ale na utwory danych pisarzy. 
Charakterystyeznem jest, że wwłaszcza często 
wymieniano utwory teatralne, jak „Egipską 
pszenicę“, „Niebieskich zalotników“ p. Jasno- 
rzewskiej, -„Dziką pszczołę* L. H. Morstina, 
„Niespodziankę“ i-,,Mitosierdzie* К. H. Ro- 
stworowskiego. „Sen Kini“ Adama Kadena, 
„Matwe“ Witkiewicza i „Konia parowego" 
Bunscha. Z powieści wymieniano często „Start 
Edmunda Sulimy* i „Przylądek Dobrej Na- 
dzie "Z. Nowakowskiego oraz „Przygodę w 
nieznanym kraju“ Anieli Gruszeckiej, choć nie 
pominięto i wcześniejszych jej utworów. Wy- 
mieniano Peipera „Tedy“, Jalu Kurka „Mohi- 
gangas" i „Mount Everest”, Ziomka prace staty- 
styczne о czytelnietwie, Czuchnowskiego „Так“ 
і M. Jasnorzewskiej „Śpiącą Załogę”. Głosy, 
które oddano Boyowi padły na jego książkę 

„Znasz li ten kraj, а na prof. 
Chwistka głosowano przeważnie za jego „Za- 
gadnienia kultury duchowej”. 

Głosy:na Jalu Kurka opatrzono prawie bez 
wyjątku komentarzami w stylu „Głosujmy na 
najmłodszych!*, „Nagroda miodym!“, „Nagro- 
da nowoczesnym itp. 

Pani I. M. głosuje na Jalu Kurka i opatruje 
kartkę przypiskiem „Choć talent zarozumiały, 
ale wartościowy i żywy”. 

P. J. N. uczeń 8-mej klasy gimn. głosuje na: 
Jalu Kurka za talent, na T. Peipera za zasługi, 
na J. Wiktora za pracę. 

Z ciekawszych odpowiedzi zacytować należy 
odpowiedź wymieniającą na pierwszem miej- 
scu St. I. Witkiewicza za: Pożegnanie Jesieni, 
Nienasycenie i Matwe, na drugiem Adama Ka- 
dena za „Sen Kini*, na trzeciem Piotra Boro- 
wego za „Sąd grzesznika sam nad sobą”. 


Plazek,, A. Po- 


P. S. K. glosuje na trzy pokolenia!!! Rostwo- 
rowskiego, Nowakowskiego 1 Kurka. 

P. H. J. pisze jak nastepuje: 5 

„Oddaje wszystkie glosy na Aniele Gruszec- 
ka za „Przygodę w nieznanym kraju“. „Przy- 
goda“ jest bezwarunkowo jedną z najciekaw- 
zych i najsamodzielniejszych książek, jakie 
się w ostatnich czasach ukazały, a przytem naj- 
bardziej się nadaje do wyróżnienia w Krako- 
wie, gdyż tłem akeji jest Kraków, który na- 
pewno nieprędko czeka równie pięk- 
nych opisów. 


de sie 
Gdyby- nie to, ze jeden z warunków konkursu 
wymaga, aby ksiazka pochodzila z ostatnich 
lat trzech, wymienilabym jeszcze jako kandy- 
datöw Adama Kadena, malo znanego, a jedne- 
z najlepszych liryków polskich, którego 
twórczość wiąże się również blisko z Krako- 
wem i Stanisława Ignacego Witkiewicza, au- 
wprawdzie, ale sta- 
powieści“, 


go 


tora świetnych, znanych 
nowczo niedocenianych 

Natomiast p. F. P. nie głosuje i wyjaśnia 
dlaczego, w liście, który jako że zawiera uwa- 
ei nie bez racji — przytaczamy. Obawy pani 
F. P., jeśli chodzi o nasz plebiscyt, nie spraw- 
dızily jednak, co dobrze świadczy o kultu- 
rze literackiej czytelników „Czasu. 

„Od wielu lat abonuję „Czas“ i wszelkie je- 
go poczynania w dziedzinie kultury umysło- 
wej są mi sympatyczne. Jednakże pomysł ple- 
biscytu literackiego wśród publiczności wy- 
daje mi się niebardzo szczęśliwy. (Myślę, że 
równie dobrze, a efektowniej możnaby urzą- 
dzić loterje, na której wypożyczone z przytul- 
ku -dziecko wyciągnęłoby los z naw iem 
szezesliwego wybrańca. Szeroka publiczność 
jest — mojem zdaniem — równie niekompe- 
tentna i wynik plebiscytu będzie równie przy- 
padkowy, zaś w żadnym stosunku do warto- 
ści dzieł nagrodzonego autora. 


‘ 


Jako jedną z wielu osób uprawnionych do 
głosowania biorę naprzykład siebie. Czytam 
trochę, ale znacznie zamało na to, aby móc 
wydać sad o саћеј twórczości literackiej 
Krakowa, głosując w plebiscycie. Wiem zresz- 
tą, że głosując. kierowałabym nietyle 
względami na wartości literackie, ile osobistą 
sympatja. Wprawdzie zawodowi krytycy i 
członkowie wszelkichi jury też niezawsze są 
głusi na rozmaite względy uboczne, oni jed- 
nak mają zawodowy obowiązek znawstwa i 
bezstronności, ja zaś tego obowiązku nie mam. 
A wiee w poczuciu mojej niekompetencji re- 
zygmuje z prawa elektorskiego™. 

(Wkońcu należy zaznaczyć, że wśród głosów 
rozstrzelonych, podanych wyżej dla ścisłości, 
niektóre padły ma. kandydatów nieodpowiada- 
jących statutowi nagrody literackiej miasta 
Krakowa, ograniczonej dla pisarzy mieszkają- 
cych w Krakowie lub twórczością z ostatniego 


się 


trzechlecia z Krakowem związanych. Stąd po- 
zorne dysproporcje hierarchiczne. 

W stosunku do K. H. Rostworowskiego gto- 
sujący brali pod uwagę, że otrzymał on już nie- 
dawno państwowa nagrodę literacką, czyli 1aj- 
wyższe tego rodzaju wyróżnienie. 

Na zakończenie podajemy jeszcze uwagi па- 
destane nam przez 


przez prof. U. J. St. Szumana. 


Krakowa jest 
I. Witkie- 


Najwybitniejszym 
zdaniem mojem niewatpliwie S. 
wicz, mieszkajaey w Zakopanem, t. j. w Wo- 
jewództwie Krakowskiem. Jest on przede- 
wszystkiem wybithym dramaturgiem, obok 
Rostworowskiego największym żyją- 
cym dramaturgiem Polski, a zarazem jednym 
z najbardziej zapoznanych i przez opinję pu- 
bliczną pokrzywdzonych poetów. 

Wielkość drama$gi Witkiewicza widzę 
w arowej, przez niego stworzonej, formie dra- 
matycznej, w głębokiej treści jego dramatów 
і w ich niesamowitej, porywającej sceniczno- 
Treścią dramatu S. L Witkiewicza 
jest człowiek chwili obecnej, t. j. człowiek na 
przełomie dwóch kultur, względnie u zmier:- 
chu kultury tradycyjnej. Rolę fatum w jego 
dramatach odgrywa zbliżająca się mechaniza- 
cja życia społeczneżo, pociągająca za sobą za- 
nik indywidualizntu, zmieniająca jednostkę 
na bezwładne kółko mechanizmu społecznego. 
Bohaterzy jego dramatów szukają napróżno 
wiary w życie, którą utracili. Człowiek współ- 
czesny, a jeszcze bardziej człowiek przyszły. 
w dramatach Witkiewicza rozpaczliwie 
szuka sensu istnienia. W wizjach przyszłości, 
które zawierają dramaty Witkiewicza, 
ludziom jest nawet lepiej i wygodniej na świe- 
cie, bo zmechanizowane społeczeństwo stwo- 
rzyło tamy dla myśli, nie pozwalające jej wy- 
biegać „w niepokojące bezmiary metafizyki. 


Myśl stała się wyłącznie praktyczną, 


pisarzem 


ści. 


tystyczną. Szczęście stało się synonimem wy- 
gody i beztroski. Zanikanie w ludzkości irra- 
cjonalnych pragnień, których bezpośrednia 
rzeczywistość nakarmić nie potrafi, jest wiel- 
kim tematem dramatu Witkiewicza. 

Pod względem“ formy dramat Witkiew i 
cza jest zgoła niezwyklem nowem widowi- 
skiem. Publiczność niestety dotąd nie przemi- 
ka tej formy i bawi się tylko jej żywą, falu- 
jącą, mieniącą się, oryginalną powierzchnią. 
Tymczasem formalistyczno-futurystyczny bez- 
sens widowisk Witkiewicza jest najzu- 
pełniej pozorny. Nową treść wyraża się u nie- 
go w nowej formie. Bohaterowie jego sztuk po- 
pełniają niedorzeczności (w zrozumieniu naiw- 
nego widza), bo ich życie wewnętrzne jest zbyt 
napięte, intensywne, za istotne, aby „dorzecz- 
ność“ pragmatystyczna mogła odgrywać jaką- 
kolwiek rolę. Dramęt wewnętnzny góruje nad 
zdarzeniowym wątkiem i go deformuje. Lecz 
dzieje się to estetycznie celowo, a mie przypad- 
kowo. Ludzie łatwo poznają siebie, a zwłaszcza 
swoich bliźnich, w deformacji karykatury. 
W deformacji scenicznej, istotnej dla dramatu 
Witkiewicza, a nie mającej z karykaturą 
nie do czynienia; nie umieją odnaleźć siebie. 
Witkiewicz nie otrzymał, ani też nie 
otrzyma nagrody literackiej miasta Krakowa, 
ani żadnej innej, bo jeszcze zawcześnie na 
niego. 

Z innych wybitnych pisarzy krakowskich 
nagroda mależy się przedewszystkiem Ни- 
bertowi Rostworowskiemu, który ją 
też otrzymał. 


Natomiast nie otrzymała jej dotąd Marja 
Pawlikowska, trzeci z rzędu wielki poeta 
krakowski. To jest już zupełnie niezrozumiałe. 
Doskonale zdaję sobie sprawę z tego, czemu 
Witkiewiczowi nie przypadła w udziale 
Jeżeli chodzi o Marję Pawlikowską to 
nie przyznano jej tej magrody, chyba dlatego, 
że wszędzie w Polsce, poza Krakowem, jej 
wielki, jedyny w swoim rodzaju, oryginalny 
talent liryczny jest powszechnie znany, i każ 
dy wie, że należy ona do najwybitniejszych | 
polskich liryków. Niema drugiej Ma гіі 


Dodatek do 
Kraków-Warszawa 


Pawlikowskiej w Polsce, ale nie istnieje 
też francuska, czy niemiecka, czy angielska 
„Marja Pawlikowska”. 

Marja Pawlikowska powinna była 
otrzymać odznaczenie literackie miasta Krako- 


MIECZYSŁAW LISIEWICZ. 


„Czasu“ 
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wa dawno. Zapominamy czasami o najpięk= 
niejszych rzeczach, gdy je widujemy codzien- 
nie, np. o wieży Marjackiej. Tylka że wieża 
Marjacka ma hejnał i co godzimę się przypo- 
mina. Prof. Dr Stefan Szuman. 


Współczesna poezja Lwowa. 


Regjonalizm jest odtrutką na nacjonalizm — 
powiedział jeden z polskich filozofów. Zdanie 
jest trafne. W naszych warunkach, szczególnie 
może podkreślenia warte. Niemniej jest rów- 
nież rzeczą pewną, że u nas mało kto zasta- 
nawia się nad znaczeniem regjonalizmu w li- 
teraturze i nad: jego dodatniemi konsekwen- 
cjami. Także i ośrodki regjonalne nie zdają 
sobie sprawy z konieczności rozbudowy wła- 
snej sztuki. Toteż, z małemi wyjątkami, lite- 
raci mieszkający poza stolicą, pracują wyłącz- 
nie dla wydrążenia sobie przejścia do centrum, 
do Warszawy, do lepszych zarobków i łatwiej- 
szego rozgłosu. 

Lwów miał swoją poezję. Piszę: miał, byi 
okres, kiedy kierował życiem poetyckiem Pol- 
ski. Obecnie, po epoce wielkich przemian i 
wędrówek, pozostali mu tylko poeci. Przeważ- 
nie nerwowo między jednym pociągiem a dru- 
gim. Lub tacy, którzy chcą kupić wkrótce bi- 
let okrężny. Małe wyjątki trwają we Lwowie 
od lat wielu i nie zamierzają opuścić miasta 
melancholijnych ogrodów i ormiańskich zaut- 
ków. Rosną drzewa w parku stryjskim, sa 
wielkie. Potem giną. Na ich miejsce narastają 
młode. Taki juź porządek natury. Liczmy na 
młode drzewa, 

Lwów grup literackich nie ma. Wiążą się po- 
rozumienia nagłe, oparte raczej na wspólnocie 
interesów poetyckich niż na wspólnocie ha- 
seł. Związki te są niezmiernie luźne i częstej 
ulegają fluktuacji. 

Musimy więc rozpatrywać istotę współcze- 
snej poezji Jwowskiej raczej pod kątem widze- 
nia poszczególnych postaci poetyckich. Tem- 
bardziej, że tak w formie, jak i treści, różnią 
się ogromnie. Najbardziej zrośnięty ze Lwo- 
wem jest laureat literacki miasta, Henryk 
Zbierzchowski. Trudno jest dzisiaj ogarnąć ca- 
łokształt jego twórczości. Jest naszym czasom 
odległa przez zbyt osobiste rozwiązywanie za- 
gadnień poetyckich. Wkoło jego osoby wyra- 
stały talenty, zwabione czarem beztroskiej bo- 
hemji, szukającej nastrojów nocną porą, przy 
podnietach alkoholicznych. Rzecz zaszła w bez- 
powrotne przepadłe. Jednym z takich talentów, 
niezwykłej poza tem miary — był Zahradnik. 
Umarł. Rozpił się. Poezja nie znosi alkoholu. 
Poezja to sztuka, wymagająca trzeźwej głowy 
i czystego serca. Nadto niezlomnego przekona- 
nia-o swojej misji, a nie o swojem nieszczę- 
Sciu. Poezja to sport; marówni ze sportami wy- 
maga zaparcia się siebie, poświęcenia i wy- 
trzymałości. Dlatego laur olimpijski w tej sa- 
mej mierze ozdabiał czoła tych, którzy po ciez- 
kim boju przybiegli pierwsi do mety, jak i tych, 
którzy wzruszali skandem tłumy na stadjo- 
nach. Pierś do piersi z biegaczem, szybkiemi 
nogami słów i dźwięków zarażać trzeba со- 
dziennych ludzi gorącem i pragnieniem. Nie 
wolno zostawać z tyłu. Poezja, żywa rzecz, 
zmienia się ciągle, jak zmieniają się rekordy 
na bieżni. Zbyt małe jest ludzkie ciało, by 
ogarnąć całość poezji. Dlatego nie należy pisać 
o swoich drobnych sprawach. 

Zbierzchowski stanął twardo na zasadach 
sztuki z przed 20 laty. Został samotny. Szkoda 
wielkiego talentu. Pójdziemy: naprzód. May- 
kowski to drugi Lwowianin z krwi i kości. 
Pozatem majbardziej rasowy przedstawiciel 
epoki romantycznej. Do dzisiaj dnia wy- 
wiera wpływ -na dusze młodzieży. Swoich 
wierszy dotychczas nie wydał w książce. Oder- 
wany od rzeczywistości, scala dźwiękowość 
w wierszu płynnym, pachnącym świeżą ziele- 
nią, ubranym w formę czarów. Jego słowami 
mogłyby zaklinać czarownice o północy. Istnie- 
je silny pomost duchowy między nim a Le- 


śmianem, Zegadłowiczem i Kozikowskim. Nie- 
stety zamknął się w jednem mieście i pozo- 
stał tylko Lwowianinem — nie, bez wpływu 
jednak na rozwój rodzimej sztuki lwowskiej. 

Jego urok osobisty i niezwykła intuicja poe- 
tycka zbliżyła do niego grono ludzi — litera- 
tów. Powstało nawet coś w rodzaju grupy, ży- 
jącej chwilami silniej, chwilami słabiej. Gru- 
ра ta dysponowała pismem „Lwowskie Wia- 
domości Literackie ii Muzyczne”. Pismo to po- 
ważno i źródłowe, redagowane jest przez Hen- 
ryka Balka. Z poetów współpracujących tam 
początkowo, oprócz Balka i Maykowskiego jest 
jeszcze Lewik. 

Lewik jest nawskróś sny. Operuje 
jędrną metaforą. Dé aźnych barw 
w swojej formie. Opiera się treściowo na obra- 
zach obserwowanych a zrywanych z drzewa 
przeżyć, jak dojrzałe jabłka. 

Balk stanowi typ inny. W pierwotnej. formie 
zbliżony do Skamandrytów, znajduje się obec- 
nie w okresie wielkiej przemiany. Seraficzna 
prostota i mistyka, dotychczas stanowiąca je- 
go cechę zasadniczą — znika. Ustępuje ba dziej 
chropowatej, lecz o ile żywszej, istotniejszej 
i głębiej ujętej rzeczywistości. Wychowanek 
przedwojennego romantyzmu lwowskiego, rē- 
duty silnej Makuszyńskiego, a choćby Kaspro- 
wicza i Staffa, odrywa się od tej epoki przez 
dojrzewania bolesne, a gwałtowne treścią. Szu- 
ka dla siebie formy bardziej bliskiej niż płyn- 
na, dobrotliwa, ponętna łatwizną uniesień for- 
ma Skamandrytów, tak niepodzielnie uważe 
dotychczas za jedyny rodzaj poezji nowoc 
snej. Toteż zwolna twórczość Balka staje się 
twórczością niespodzianek, Konkretyzować się 
prawdopodobnie będzie w krótkich wierszach. 
tragicznie bezosobistych. 

Obok Balka i Lewika, którzy byli dotąd 
glownymi, a właściwie jedynymi Koryfeusza- 
mi młodego i twórczego Lwowa poetyckiego, 
zaczynają się obecnie, niemal w dniach ostat- 
nich wynurzać nowe talenty: Tadeusz’ Hol- 
laender, Stanisław Rogowski, Baumgartner, 
Popper. 

Oto sylwetki młodych: Hollaender jest wi- 
zjonerem spraw drobnych codziennego życia. 
Operując niezawsze jeszcze doskonałą forma, 
wkracza w dziedzinę społecznej poezji. Idzie 
w kierunku, choć nie śladem, Broniewskiego. 
Znajdujemy w nim simy wpływ Tuwima. Wy- 
łania sie z jego krótkiej bądź co bądź dziatal- 
ności literackiej indywidualizm refleksyjny. 
Rogowski i Baumgartner szukają formy. przez 
pejzaż. Najbardziej odpowiada im popajperow- 
ski styl Jalu Kurka. Niemniej odbiegają silnie 
od Jalu. Są w tonach słów bardziej mięccy, a 
metafory ich — bardziej zmatowane. Asonans 
jest u nich wtenczas zjawiskiem rzadkiem. 
Charakterystyczne u wszystkich najmłodszych 
piór, prócz chylących się ku skrajnie lewej, ra- 
czej eksperymentalnej, poezji w rodzaju „Гак“ 
Czuchnowskiego. 

Popper decyduje się na nastroje Leśmia- 
nowskie. Niemniej nie porzuca nastrojów Wr- 
banistycznych. Talent w epoce konkretyzacji 
początkowej. Dążenie do prostoty, zdradza, że 
będzie więcej poetą treści — niż formy. 

Stanisław Jerzy Lec nie łączy się chwilowo 
z żadnym związkiem poetycznym. Pracuje sä- 
motnie. Istotnego oblicza nie pokazał jeszcze, 
gdyż tomik „Barwy* w usiłowaniu nadania 
specjalnej zewnętrznej formy utworowi por- 
tyckiemu — jest raczej zagmatwaniem twór- 
czości Leca. 

Szeregiem nazwisk młodych zajmę się jesz- 
cze w osobnym artykule, gdyż wymagają su- 
miennego rozbioru swoich prac. Młodzi stwo- 
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Dodatnie ezy ujemne recenzje, 
¡ty się о mojej eksperymentalnej pöwiesci „Du- 
że Litery“ w tem jednem przeważnie zgadzają 
się z sobą, że mylnie tłumaczą cel, który mną 
przy pracy nad nią kierował. Ten wzgląd, jak 
| również po staw ione mi przez niektórych re- 
pytanie o celowość tego „osobliw- 
szaleństwa zmusza mnie do wypowie- 
dzenia się w tej sprawie. 
O co mi stylistycznie chodziło 
O konsekwentne przeprowadzenie. całej: po- 
| wieści (z opuszczeniem szczegółów artystycz- 
jedynie przez 
odczucia jednej jednostki, i to czu- 
najpierwotniejsze, poprzecinane: jakby- ta- 
fla szklaną tuż przy korzeniach w: najpierw- 
ej- chwili „zaistnienia“, dojścia do Swiado- 
mości. 
Co z tego- musiało wyniknąć? 
Przedewszystkiem „odrzucenie wszystkiego, 
do świadomości jednostki w danej chwili 
jść z zewnątrz nie mogło i zarazem odrzu- 
cenie jakiegokolwiek naświetlania objektyw- 
nego, o ile nie mogło być umieszczone w roz- 
mowach, możliwych między danymi ludźmi. 
Zatem wszystkie inne osoby istnieć mogły 
jedymie przez odczucie tej jednostki, i to tylko 
o tyle, o ile dla niej w danej  ehwili istniały 
i zarazem tylka tyle z nich, ile dochodziło do 
świadomości odezuwajacego. Pozbawione swe- 
go objektywnego życia bez stałej psychiki 
wogóle bez własnej określonej bezstronnie war- 
zyjaiylko przez nacisk na jego psychikę. 
asd więc i imion i nazwisk, jako cze- 
jzapełniej przypadkowego, niczem .z. ni- 
związanego, narzuconego, wzrokowo 
słuch« dotykowo dochodząc da jego 
adomości jedynie swem plastycznem zew- 
lane każdorazowo jego 
memi: cechami, oraz w symibo- 
zresztą. w cudzysłów w bra 
zliwości) znak słowny ujeta cz 
wrażenia, czynią: na niego. 
ad próba miłosnego wewnętrznie 
się do kobiety przez 
innych możliwości), a przez 
innej, która jest tylko dla 
miła. Dwie są główne postacie 
i „Jasna“, których opis. zewnętrze 
‚nie odmienny, i do których od- 
mienny wrażeniowy stosunek. Obie po- 
stacie przez kilku mniej uważnych , recenzen- 
tów РОЗЕ Kir. za jedną, wskutek 
książki wypadła 
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Równie zmylona przez moje zawodowe wy- 
ształcenie, zac, Ze ułatwia sobie i upra- 
szcza podejście do mojej książki, większość 
recenzentów utrudniła je sobie, widząc w niej 
chęć oddania. słowem malarskich 
wizji, gdy z samego mego powyższego założe- 
nia musiała juz wyniknąć .drobiazgowość i 
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„Сей п пай Europa“ - — film reporta rtaz 


i poparcia ster i czynni- 
e ndo a 
Krakowie uroczysta premjeri a report: 
filmu „Cień na Europa”. Obraz 
wywołał należytego zainteresowania, 
czego przyczyniła się zapewne dość nikła r 
klama prasowa. Publiczność nie została nie- 
wątpliwie zachęcona komunikatem, że jest. to 
film reportazowy, propagandowy, poświęcony 
polskiemu morzu 1 Pomorzu. Filmy podobne 
nie cieszą popularnością. Trzeba jednak za- 
znaczyć, że powyższy reportaż, dokonany przez 
francuską pedycję dziennikarsko-filmową, 
wyróżnia zarówno poprawnem i efektow- 
nem wykonaniem technicznem, jak i interesu- 
jącym, inteligentnym układem treści. Okazuje 
że w artystycznie skonstruowanych filmo- 
reportażach kryje się dużo efektownych 
wartości tak formalnych, jak i propagando- 
wo-ideowych. Uważam, że każdego niemal nie- 
E widza, widowisko typu „Cienia 
nad Europa” bezporównania wiecej moze zain- 
ŁArESOWAĆ, niż wiele przeciętnych filmowych 
dramatów i komedy]. Zwrócę przytem uwagę, 
że w współczesnej literaturze, dziennikarstwie, 
nawet sztuce dramatycznej wazna- rolę od- 
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| wrażeń wzrokowych, jako że w 
sposób rzeczywistość zewnętrzna 
chodzi. Musiał następować nieraz 
tracania ‚bohatera“ na rzecz istnienia tem, 
na co w danej chwili intensywnie patrzał, al- 
bo jego niejako-wychodzenie przez - wzrok ze 
zatrzymywanie się między sobą a tem 
do czego widzenie jego jeszcze: nie doszło. 

Nasze myślenie, (przewidywanie i wspomi- |; 
nanie) nasze stany: psychiczne  przeładowane 
są również wrażeniami wzrokowemi, bo „my- 
slenie* pr zem wpatrzeniu rozpada się 
1a wewnętrzne widzenie, mówienie oraz tę nie- 
określoną, niewyrazna a mimoto cudownie dla | 
czucia zrozumiałą, słowami prawie nie do od- 
dania zdolność odczuwania w momentalnym 
skrócie czuciowym ogromnych całości wrażeń. 
Niejeden z normalnie przez jeden wyraz uj- 
mowanych stanów psychic znych, np. böl, bo- 
lege, miłość czy radość, traci przy: blizszem 
weladnieciu wiele z swej słownej magji-i ma- 
leje z poprzedniego bohaterskiego dźwięku w 
zwykłe fizjologiczne czuęia, częstokroć nie be- 
dace niczem innem, jak tylko brakiem wszel- 
kich czuć na rzecz intesywnego istnienia tem, 
co w danej chwili jest przed naszemi oczyma. 

A że w najpierwszych naszych doznaniach 
nie mamy wrażenia, że kto np. „wszedł“ albo 
„usiadł*, ale że nagle ktoś, kogo nie było „za- 
istniał“ przed nami lub, że przed nami nie 
stoi, lecz-zgięty umniejszył unieruchomio- 
ny na krześle, więc stąd przewaga rzeczowni- 
odrzucania, ile da wrażeń wiör- 
pomocniczych, stwierdzających tylko ex 
zaszłe zmiany. A więc- konieczność uży- 
wania nowych wyrażeń, składni, interpunkeyj 
oddania calego 


эле odezué, trudnych 
do wyrazenia dotychezasowemi srodkami. Ko- 
nieczność małych liter tam; gdzie oddzielenie 
dużą, literą stwarza zbyt. duży. przedział mię- 
dzy poszezególnemi- ustępami, choćby nawet] 
(jak na początku rozdziałów) nie były one uję- 
{е w czerń druku. 
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a wrazen wzrokowych, | 
w stanach psychieznych, Stad unikanie 
ozdób i porównań. literackich w tekście „od- 
cezuwanym“ i chęć dotarcia do jak najzwart- 
szego ujęcia w jedność zdania całości odczucia. 
Wreszcie: poco ten cały interes? — Popr ostu 
chęć utrwalenia uświadomionego sobie sposo- | 
bu odezuwania co jest poza nami, poza f 
świadomością, nawet w nas samych. Nie 
wamy w tej mierze nigdy nic nowego. Co 
)ewien czas uświadamiamy sobie tylko сога | 
cząstkę naszego do pewnych zagad- 
zbliżając przez to coraz to} 
czem wlasciwie jestesmy. | 
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grywa gatunek artyst 
montażu ete W lzie da się zauważ 
faktów КОГО i wielkie 
| ESTERS żywe, Aaa i 
Nie cieszy się natomiast popularnością literac- 
ka fikcja, oderwany świat złudy i imaginacji, 
najefektowniejsze jazby  nieprawdopodo- 
na marginesie rzeczy- 
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wielkich aktorów-polityków, 
słowem i gestem emo-| 
cjonują.i pociągają tłumy. Ta. atmosfera udzie- 
la się ogółowi. Proszę zaobserwować: w okre- 
sie depresji załamują się najsil- 
upadają drukarskie | 
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niejsze przedsiębiorstwa, 
firmy nakładowe, teatry wykazują deficyt + 
a popularne dzienniki, te wielkie informatory 
i sejsmografy opinji publicznej i wydarzeń ży- 
cia dnia — zwiększają ustawicznie swoje na-' 
kłady i zyskują coraz nowe falangi czytelni- 
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Francji i innych krajach starego i 20- 
Tosamo dotyczy odpowiednich 
jetonów dziennikarskich: w rze- 
ch autorów stają dzisiaj 
powieściopisarze, lecz 


czech, 
wego świata 
artykułów i fel 
dzie najpopularniejsz; 
przedewszystkiem nie 
teljebgnis i, publicyści, esseiści — np. w Polsce 
Słonimski, Nowakowski, Irzykowski. 

“Tit eraturze beletrystycznej największą po- 
czytnością cieszy się powieść o fabule prostej, 
nieskomplikowanej, opartej na opisie szarych, 
codziennych, pospolitych „życiowych* wyda- 
rzen, powieść analizująca przeżycia psy- 
chiezne przeciętnych, zwykłych ludzi.  Przy- 
kład: „Noce i dnie* Marji Dąbrowskiej. 

Nieco paradoksalnym wydaje się wobec tego 
sztuka niby ultranowoczesna, nie 
radykalnego kontaktu z rzeczywi- 
życiem, tylko nadużywa wiecznie tych 
samych wyświechtanych schematów i szablo- 
nów, które często odznaczają się jedynie 
brakiem wszelkiego prawdopodobieństwa lo- 
giki i Przereklamowane nazwiska 
„gwiazd i powierzchowny blichtr i efekt wy- 
stawy nie przełamać nudy i konwe- 
nansu masowo, fabrycznie produkowanych 
„superfilmów*. Niejednokrotnie najbardziej in- 
teresującą częścią seansu jest skutkiem tego... 
Tygodnik dźwiękowy: Foxa, с Jaramounta. 

„Cien nad Europa“ ukazuje jedna z wielu 
drög, ktöremi móglby dazyé film prawdziwie 
artystyczny. Tłem jego jest. precyzyjnie pod 
względem technicznym ujęty krajobraz morza 
1 Pomorz miasta i w całość Zaobserwo- 
wana w interesującym fotomontażu, wycin- 
kach i skrótach. Aktorem głównym jest bezoso- 
bowa masa ludzka mieszkańcy Pomorza, 
mieszczanie, lud wiejski, robotnicy, dzieci, mło- 
dzież, hufce przysposobienia wojskowego, har- 
cerze, wojsko, kawalerja.. Aktorem jest tutaj 
poza tem i technika, i postęp, i rozmach pracy 
konstruktywnej usymbolizowany we fra- 
gmentach architektury domów, okrętów, ma- 
szyn, urządzeń portowych i kolejowych. Gdy- 
nia! triumf polskiej myśli gospodarczej. Za- 
rzucano czasem, że gdy jest mowa о naszej roz- 
budowie państwowej i „dorobku dziesięciole- 
ustawicznie, z nabożeństwem powtarza- 
my to słowo „Gdynia“... Jednakowoż, powiedz- 
my szczerze, bez przesady, — jest czem 
ehlubić i co reklamować. W „Cieniu nad Euro- 
pa” kryje sugestywna wymowa: faktów: 
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mogą 
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| pokazano kontrast między obrazem ubogiej ry- 


backiej wioski ód. — 
z przed lat dziesięciu — a tem, co dzisiaj wi- 
dzimy na tym „jałowym skrawku wybrzeża, 
na które przyszliśmy z cudownego losów oca- 
lenia, otrzymawszy je mocą przedziwnej za- 
płaty, ażeby zeń uczynić wolności naszej skarb 
bez ceny“ (Żeromski: „Miedzymorze‘). 

„Cień nad Europa” jest zatem mądrą i се- 
lowa propaganda, przedewszystkiem dla zagra- 
Ini Ukazuje on polskošé Pomorza i bezspor- 
osé naszych praw do posiadania tej ziemi i 
e | własnego „okna na świat”. Pokazano tutaj pol- 
ski folklor, obyczaje i tradycje ziemi pomor- 
historyczny jej związek z przeszłością, 
ylskie pamiątki i zabytki architektury i sztu- 
ki Torunia, Gdańska.., życie i prace ludności 
kaszubskiej i jej manifestacyjne przywiązanie 
do swej polskiej ojczyzny i polskiego państwa. 
Introdukcja filmu była przytem -usymboli- 
ZOWana przestroga przed grozą czarnego cienia 
swastyki, który uniósł się nad Europą, układy 

sty międzynarodowe przedstawiono nato- 

jako... говага domków z kart, któ- 
lada wstrząs może obalić. W zakoñezeniu 
5 oglądamy allegorje nieustępliwej postawy 
państwa wobec rewizjonistycznych haseł. Przy 
granitowym nadmorskim słupie z napisem: 
Versailles — 1919 — czuwa polska straż. Oko 
objektywu w efektownym montażu ukazuje si- 
łę militarną Rzeczypospolitej i jej obronną g 
towość. Niemniej jednak film nie nabiera 
akcentów militarystyeznych. Ostatnia scena 
przedstawia prostą pracę rolika, który zagłębia 
swój pług w polski ugór i słyszymy przytem 
zapewnienie, że Polska pokoju pragnie i że 
utrwalenie pokoju w Europie > główną wy- 
. Podobnego ty- 
epoki. 
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ZWIAZEK ZAWODOWY LITERATOW POLSKICH 


TEATR MIEJSKI Im. JULJUSZA SLOWACKIEGO 
W KRAKOWIE 


uprzejmie zapraszajq JWP. 


na 


Wieczór literacko-artystyczny, poświęcony 


K. H. Rostworowskiemu 


który odbędzie się we czwartek, 8 marca 1934 r. 


o godzinie 8-mej wieczorem 


w sali STAREGO TEATRU 


PRZEMÓWIENIA : 


Prof. Stanisław Pigoń: o „Judaszu z Kariothu” 


Bolesław Pochmarski: o „Czerwonym Marszu” 


@ 


K. H. Rostworowskiego: poezje 
i 


Czerwony marsz 


fantazję dramatyczną 


wygłoszą artyści-dram. Teatru Miejskiego 


im. Juljusza Słowackiego w Krakowie. 


KIEROWNICTWO ARTYSTYCZNE JULJUSZA OSTERWY. 


Bilety w cenie: 1 zł, 75 gr., 50 gr. już do nabycia w kasie Starego Teatru. 


———————————————————- ———.—_— 


W sobotę, 10 marca: Premjera „Judasza z Kariothu” K. H. Rostworowskiego. 


Drukarnia Polska w Krakowie. 
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| ZWIAZEK MLODZIEZY CHRZESCIJANSKIEJ 


POLSKA YMCA 


»DZIAL WYCHOWANIA FIZYCZNEGO« 
URZADZA W SOBOTE DNIA 17-GO MARCA 1934 ROKU 
WE WEASNYCH SALACH PRZY UL. KROWODERSKIEJ 8 


TRADYCYJNA 


JOZEFOWKE 


NA KTÓRA NAJUPRZEJMIEJ ZAPRASZA KOMITET 


POCZATEK ZABAWY O GODZ. 9 WIECZÖR 


STROJE WIZYTOWE 


WSTĘP DLA CZŁONKÓW I AKADEMIKOW ZŁ. 1:50 GOŚCIE ZŁ. 2:00 


TEATR'DOSWIADCZALNY ,,CRICOT” W DOMU'AR 
PROSI.O ZASZCZYCENIE SWOJĄ OBECNOŚCIĄ OSTATNIEGO W SEZONIE 
WIECZORU, NA KTÓRYM WYSTAWIONE BĘDZIE SYNCHRONIZOWANI 
WIDOWISKO 
„ZIELONE LATA” 

JÓZEFA JAREMY Z UWERTURĄ I MONTAŻEM MUZYCZNYM LEONA 
GOLDFLUSSA. UWERTURĘ WYKONAJĄ: ZESPÓŁ JAZZOWY „JOLLY B 
TERCET LUDOWY I KWARTET MĘSKI. PŁYTY GRAMOFONOWE Z F 
MUZA-HARMONJA. 
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INSCENIZACJA: AUTORA I H. WICINSKIEGO ZE WSPÖLPRAC 
DEKORACJE : MARJI JAREMÓWNY 
< JUMY : HENRYKA WICINSKIECO. 

ALY KOSTJUMOWE Z FIRM: J. BANDET.I H 

W SCENIE САРЁ CHICAGO WYKONAEA PR 

TERJAE МА SUKNIE Z FIRMY LEON BRACIEJOWSKI 

PIERWSZY WIECZÓR W PIATEK 1 CZERWCA 
DRUGI E W SOBOTE 2 
TRZECI > W NIEDZIELE 3 
POCZATEK WIECZOROW O GODZINIE 


Z POWODU OGRANICZONEJ ILOSCI MIE 


NR, 


ZWIAZEK POLSKICH ARTYSTOW PLASTYKOW 


KRAKOW, PLAC SW. DUCHA L.5. TELEFON 117-08. 


Opłacono gotówką 60%, 


Wiele osób siraciło życie 


Sensacyjna wiadomość agencji Reutera. 


` Londyn, 30 czerwca (РАТ), Agencja Reu- 

fera przynosi następujące wiadomości z 

Berlina: à 
Wedlug poglosek w lonie 


Szef sztabi SZ 


` Berlin, 30 czerwca (PAT) Dziś po polu- 
dniu premjer Goering na konferencji 
przedstawicieli prasy zagranicznej odał do 
miadomości, że czynniki miarodajne od 
dłuższego czasu śledziły akcję 
prowadzoną przez klike 
która chciała wywołać dru. 
ga rewolucję. Minister Goering o- 
świadczył: Kto przeciwko Trzeciej Rzeszy 
podniesie rękę, ten utraci głowę. 
Kanclerz Hitler nakazał premjerowi Goe- 
ringowi przeprowadzić czystkę w Rerlinie. 
Kanclerz sam w Monachjum 


"| kazał aresztować szefa sztabu 
} szturmöwek Roehma, 


Etóry ma być oddany pod 
Bad. 

W jego miejsce szefem sztabu miano- 
wany zostal zaslujony dowódea szturmó- 
wek Lutze. г 

Premjer Goering zapewnił, że wszystkie 
prowincje znajdują się w. rękach przywód- 
ców Trzeciej Rzeszy. ч 
_ Podezas przeprowadzania czystki kilka 
jednostek stawiało opór, za co 


wiele osób poniosło śmierć. 


W całej Rzeszy — zapewnił Goering = 
panuje spokój. Organy panstwowe musza 
ślepo słuchać rozkazów — oświadczył Goe- 


_ 
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Berlin, 30 czerwca (Os). W związku z sen- 
sacyjnem aresztówaniem dotychczasowego 
szefa sztabu oddziałów szturmowych hitle- 
rowskich Róhma i kilku innych wybitniej- 
szych przywódeów oddziałów szturmowych 
ukazał się w sobotę 'w godzinach popołu- 
dniowych następujący oficjalny komunikat 
Biura Prasowego partji narodowo-socja- 
listyeznej: 

„Od kilku miesiecy pewne elementy usi- 
lowaly 


wbié klin miedzy oddzialy 
szturmowe naszej partji, 
|. a czynniki kierujące państwem. 


Podejrzenie, że działalność ta wysoce szko»! 


ejali 

t Rezyden- 
eringa 70- 
na przez od 


0 
n 
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oddzialy polieyine premjera Goeringa oto- 
czyły dzielnicę Tiergartenu. Według poglos 


urmowców Roehm aresztowany! 


ring, — Ci szturmowey, którzy zostali 
wprowadzeni w błąd, muszą być zastąpieni 
przez innych lepszych. Premjer zawiado- 
mił dalej, że kanckerz Hitler wygłosić ma 
dziś lub jutro przemówienie, w. którem s- 
mówi całą tę sprawę. 


Rozkaz Hitlera. 


Berlin, 30 czerwca (PAT). Urząd praso- 
wy partji nar. socjalistycznej ogłasza na- 
stępujący rozkaz kaneelrza Hitlera: 

dniem dzisiejszym złożyłem z urzędu 
szefa sztabu Boehma i wykluczyłem go z 
partji oraz z oddziałów szturmowych. Sze- 
fem sztabu mianuję wyższego dowódcę 
grupy Lutzego. 


Przywódcy i członkowie oddziałów sztur- 
mowych, którzy nie zostosują się do jego 
rozkazó lub będą wbrew nim postępowali, 
zostaną ze szturmöwek oraz z partji usu. 
nięci, względnie aresztowani oraz osądzeni, 

Równocześnie Hitler wystosował do Lu- 
tzego pismo, w którem podkreśla, że eięż- 
kie przewinienia ze strony dotychczasowe» 
go szefa sztabu szturmówek zmusiły go do 
usunięcia Boehma ze stanowiska 

Hitler wyraża przekonanie, że nowy szef 
sztabu stworzy szturmówek narzędzie, któ- 
rego naród niemiecki potrzebuję, 3 

„Jest mojem życzeniem — oświadczył Hi- 
tler — aby oddziały szturmowe zostały roz- 
budowane jako silne ogniwo ruchu nar. so- 
ojalistycznego. 


Samochody z wojskiem na ulicach Berlina. 


Londyn, 30 czerwca (PAT). Agencja Ren- 
tera donosi z Paryża o sytuacji w Berli- 
nie: 

Oddziały policyjne obsadziły dziś dworce 
berlińskie, jak również główną 
kwaterę oddziałów szturmo- 
wych. 

Według nadeszłych do Paryża wiadomo- 
ści szereg wybitnych osobistości politycz- 


dliwa dla interesów państwa ogranicza się 
tylko do pewnej ilość osób wewnątrz i ze- 
wnątrz partji ostatnio potwierdziło się. 

Okazało się, że szef sztabu Róhm 
obdarzonyprzezsamego wo- 
dzarzadkiem zaufaniem nie 
tylko nie starał się prze- 
szkodzić tym niecaym m» 
chinaejom, ale sam przylo- 
[żył do nich rękę do tego stopnia, 
że sam naczelny wódz Hitler znalazł się w 
ciężkim konflikcie sumienia i wystawiony 
był na ciężkie zarzuty z różnych stron. 

Jak się obecnie okazuje, szef sztabu 
Róhm pozostawał 


w bezpośrednim kontakcie 
z gen. Schleicherem, 


| nych został aresztowany. 


Na ulicach miasta pojawiły się dziś sa» 
mochody ciężarowe obsadzone wojskiem, 
jadące w niewiadomym kierunku. Żołnie- 
rze są pod bronią w kaskach szturmowych. 
Specjalne oddziały policyjne premjera 
Goeringa pod bronią zajęły Tiergarten- 
strasse, powstrzymując normalny ruch u- 
liczny. Policja przeprowadza rewizje. 


komunilaf. 


ale również z szeregiem osobistości zna- 
nych w Berlinie ze swej zbrodniczej dzia- 
łalności i potępionych już oddawna przez 
samego wodzą. Stwierdzono również nie- 
zbicie, że i 


w knowania te wmieszane sa 
równiez pewne ezynniki zagraniezne, 


W ostatnich dniach sytuacja przyjęła 
taki obrót, że kanclerz Hitler, bawiący ma 
lustracji obozów pracy w Nadrenji, ubie- 
głej nocy o godz. 2 wystąrtował z Bonn do 
Monachjum, aby osobiście stanąć na czele 
akcji, mającej na celu ostateczne i rady: 


kalne zlikwidowanie tych niecnych machi-' 


пасу] oraz aresztowanie winnych i wiaro- 


lomnych przywódców. 


"Ależ, 


Tsłycz Idziały poliejt Również specjalne | sek Źródło 


шй, 


W. gódpłnach porannych Eanolera e š 
był do miejscowości Tiefenseé i [жї ; 
dząc do miejsca, zakweterowania tamteis 
szego oddziału S. A. miał spośobność naocze | 
nie przekonać Sig з. азаа ае (74 


ЖУЙЕ v ohydnych stosimkäch, i. | f; 


jakie fam panują. Okazule ele, Ze kilkd 
przywódców trzyma tam małoletnich chłopa 
ców, którzy, naduzywani ва do czynów lus 
bieżnych, a niektórych z przywódców zaw. 
stano w piedwuznacznych zupelnie wa 


cjach, A. ; 
Naczelny wódz dał natychmiast rozkaz de 
arsztowanla wszystkich “` 
przywödeow, + 
klöryeh zastano na miejscu. Ogółem aresza 
towano pr Tiefensee 14-tu przywódców S.A; 
Równocześnie kanclerz Hitler , 1... 


< wydał premjerowi pruskiemu ı ` 
Goeringowi telegraficzne polecenie 


do natychmiastowego przeprowadzenia na 
terenie Berlina radykalnej czystki w tam- 
tejszych oddziałach szturmowych, co też' 
natychmiast wykonano, 

O godz. 12-ej kanelerz pe wygłosił. w 
Monachjum do licznie zebranych przywöd« ' 
ców partyjnych przemówienie, w którem 
w, najostrzejszych słowach napiętnował ha- 
niebne czyny aresztowanych przywödeow. 
zapowiadając równocześnie, że w przyszlo= 
ści najmniejsze uchybienie dyscyplinarne 
będzie jaknajsurowiej karane, 


s * % 


Do mowomiandwanego szefa oddzialéw 
szturmowych Š. A., Lutzego, kanclerz Hie 
tler wystosował następujące pismo: 

„Mój kochany Lutze! Ciężkie uchybienia 
mojego dotychczasowego szefą sztabu Röh- 
ma zmusiły mnie do pozbawienia go tego 
stanowiska. Panu, który przez tyle lat zas 
równo w okresie złym, jak i w okresie do< 
brym okazał sie wiernym przywódcą od- 
działów szturmowych, powierzam obecnie 
naczelne dowództwo nad temi oddziałami 
w niezłomnem przekonaniu, że uda się pa- 
nu stworzyé z oddziałów szturmowych ten 
i mens jaki potrzebny jest dla dobra 
narodu i państwa, w przekonaniu, że zdoła 
pan utrzymać w bezwzglednej karności 
podległe mu oddziały. — Hitler‘. 


= 


General Schleicher zastrzelony! 


Berlin 30 czerwca. беп. Schleicher zostal zastrzelony przez wiernych rzadowi Hitlera 
szturmowców. Urzędowo oświadczają, że stawił on opór w chwili aresztowania. 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH SKRZYDEŁ. 


Miamowicze przelecieli Allan 


Sa już we Francji. 

PARYŻ, 30-go czerwca. Prefektura policji podaje, iż samolot 
braci Adamowiczów wylądował o godzinie 15.20 w miejscowości 
St. Andr& w departamencie Orne z powodu braku benzyny. 

Lotnicy przybeda Jutro na lotnisko w Le Bourget, gdzie 
zostaną powitani przez ambasadora R. P. Chłapowskiego oraz 
przedstawicieli francuskiego lotnictwa. 
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Poselstwo Krol. Rumunii w Warszawie ma zaszczyt zawiadomić 
JWP., że we środę dnia 4 lipca b. r. o godz. 18-ej wiecz. na boisku 
KS. „Wista“ w Krakowie odbedzie sie 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
RUMUNSKICH ORKIESTR WOJSKOWYCH 


Z UDZIAŁEM 750 MUZYKÓW 


pod dyrekcją Putkownika E. Massini, gen. inspektora rumunskich 
orkiestr wojskowych. 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie koncertowej „Stary Teatr" (Telefon 114-85) 
oraz w firmach: Voigt, ul. Florjańska 47 — „Fala“, ul. Zwierzyniecka 17 — Radio-Sport, 
ul. Grodzka 42 — Muza-Harmonla, plac Marjacki 1, zaś w dniu koncertu od godz. 2-ej 
popoł. przy wejściu na boisko. 


POSELSTWO KROL. RUMUNJI 
Warszawa 
= TOS ' Naleznošé optacono 


gotówką dJ...0% 


Nadzwyczaine wydanie 


Wtorek 
10 lipca 


Cena numeru 
10 groszy 


lordercy 
$. p. Min. Br. Pierackiego 
ujawnieni! 


Wywiad z Min. Sprawiedliwosci Michatowskim 


Minister sprawiedliwości dr. Michałowski, 
udzielił „Gezecie Polskiej“ wywiadu na temat 
śledztwa w sprawie zabójstwa śp. Min. Spr. 
Wewn. Bronisława Pierackiego. Wywiad ten 
podajemy: w obszernem streszczeniu: 

Minister Michałowski na wstępie zaznaczył, 
że w chwili obecnej, może zapewnić społeczeń- 
stwo, że zbrodnia nie ujdzie bezkarnie. 

Pomimo, iż mordercy udało się zbiec przed 
pościgiem doraźnym — mówił minister 
— w rekach władz znalazło się szereg przed- 
miotów i poszlak, które stały się podstawą 
dalszego postępowania. Był to kapelusz i ga- 
zeta, upuszczone lub zgubione przez mordercę, 
w czasie ucieczki ulicą Foksal; palto, pozosta- 
wione prawdopodobnie przez niego na klatce 
schodowej domu Nr. 5, przy ul. Okólnej; ze- 
znania licznych osób, które widziały mordercę, 
bądź przed zabójstwem, bądź po zabójstwie; 
przedewszystkiem zaś pocisk wybuchowy, po- 
rzucony w czasie ucieczki. To też od pierw- 
szej chwili śledztwo rozporządzało jako jedy- 
ną, niewątpliwą podstawą — wytyczńią, że 
wyjść musiała ze ściśle zorganizowanego Śro- 
dowiska. 


Środowiskiem terorystów - Kraków 


W związku z jedną z tych poszlak, a miano- 
wicie z kokardką niebiesko-Zólta, indentyczną 
z nabywanemi na fundusz bojowy Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów (0. U. N.), władze 
sądowo-śledcze, zajęły się pewnym faktem, 
który miał miejsce na terenie Krakowa 
w nocy z dnia 13. na 14 czerwca br., a więc 
bezpośrednio przed zbrodnią. 

Została tam mianowicie przeprowadzona li- 
kwidacja referatu bojowego i propagandowego 
egzekutywy О. U. N., która ujawniła istnienie 


_. boratorjum. Р 


laboratorjum wraz ze wszystkiemi elementa- 
mi, potrzebnemi do produkcji pocisków wybu- 
chowych. Staranna i skrupulatna ekspertyza 
stwierdziła ponad wszelką wątpliwość, że bom- 
ba opuszczona przez mordercę w czasie po- 
ścigu, wykonana została we wspomnianem la- 
i torj wykryciu tego lahoratorjem š 
aresztowani zostali: właściciel i Kierownik la- 
boratorjum, oraz osobnik, pełniący funkcję 
łącznika, pomiędzy poszczególnymi członka- 
mi, lub też władzami organizacji, a labora- 
torjum. 


W pośsigu za mordercami 
ARESZTOWANIE W ŚWINIOUJŚCIU. 
W ten sposób okazało się, że w rękach władz 
znajdują się dwie osoby, których wspölnietwo 
w zbrodni jest niewątpliwe. Oczywistem się 
też stało, z jakiego środowiska wyszedł zbrod- 
niarz, oraz decyzja morderstwa. Niesłabnąca 
i wszechstronna akcja pościgowa, trwająca 
przez ten czas, dostarczyła władzom sądowym, 
dn. 18 czerwca, późnym wieczorem informacyj 
o pewnym osobniku, którego rysopis i pewne 
inne szczegóły, wskazywały na jego kontakt, 
zarówno w laboratorjum krakowskiem, jak 
i zamachem warszawskim. Osobnik ten 
wsiadł na okręt w Gdańsku i udał się do jed- 
nego z portów niemieckich. Wszczęte na- 
tychmiast w ciągu nocy starania władz sądo- 
wych, doprowadziły do zatrzymania tego osob- 


. nika, na terytorjum Niemiec, rankiem dnia 


19 czerwca i dostawienia go do Warszawy. 
Podkreślić muszę, — kończy minister Micha- 

łowski, — wybitnie lojalną i sprawną pomoc 

ze strony władz niemieckich, w pościgu i uję- 


"ciu współuczestnika zbrodni. 


Zbrodni dokonała ©. U. М. 


‚ W toku dalszego śledztwa, zostało ustalone, 
iż przytrzymany osobnik, jest znanym bojow- 
cem Ukraińskiem Organizacji Nacjonalistyez- 
nej. Ustalono też, zupełnie ścisły fakt, świad- 
czący o bezpośrednim udziale tego osobnika 
w organizowaniu, a najprawdopodobniej i w 
wykonaniu morderstwa. 


BRUKARNIA „EZAZU> W KRAKOWIR 


Na zapytanie jaki jest rezultat pościgu za 
samym morderca, minister odpowiedział: 


główny sprawca znajduje się poza Polską 


Znajduje się on poza granicami Rzeczypo- 
spolitej. Nie rezygnujemy, rzecz prosta, z dal- 
Szych usiłowań ujęcia go. Muszę stwierdzić 
jednak, że w chwili obecnej niema na to wiel- 
kich nadziei. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr Antoni Beaugré. 


SPÖLKA WYDAWNICZA „CZAS“ 


KRAKÖW, UL. SW. TOMASZA 32, TELEFON 137-50. 
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MAGISTRAT STOL. KROL. MIASTA KRAKOWA 
MIEJSKA .IZBA OBRACHUNKOWA. 
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ММ Ф. L. dr. 135% = Drukarnia Poznańska w Krakowie. 
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W NIEDZIELE DNIA 5-GO SIERPNIA 1934 R. O GODZ. 10-ТЕ] PRZEDPOLUDNIEM 
Z OKAZJI 20-LECIA WYMARSZU PIERWSZYCH ODDZIAŁÓW LEGJONÓW 
POLSKICH POD DOWÓDZTWEM ÓWCZESNEGO KOMENDANTA JÓZEFA PIŁSUD- 
SKIEGO, ODSŁONIĘTA BĘDZIE 


TABLICA PAMIĄTKOWA 


DLA UŚWIETNIENIA ROCZNICY TEJ HISTORYCZNEJ CHWILI NA DOMU PRZY 
ULICY JAGIELLOŃSKIEJ L. 9, W KTÓRYM MIEŚCI SIĘ SIEDZIBA „KOŁA MIE- 
SZCZANSKIEGO“. 

TABLICĘ TA UFUNDOWAŁO „KOŁO MIESZCZAŃSKIE* I KOMITET „POMOCY 
WALCZĄCYM ZA OJCZYZNĘ, ZŁOŻONY Z CECHÓW KRAKOWSKICH, KTÓRE 


W SIERPNIU 1914 ROKU UMUNDUROWAŁY WŁASNYM SUMPTEM PIERWSZYCH 
PIĘCIUSET LEGJONISTÓW, WYRUSZAJĄCYCH Z KRAKOWA DO BOJU O NIEPODLE- 
GŁOŚĆ POLSKI. 

NA UROCZYTOŚĆ TĘ NAJWPRZEJMIEJ ZAPRASZA 


A BRA Ar, ⁄ > SPP Or ATAR. 
JWP. s AL TA € ZZ £ LA Z VLA CAT AI ЖЖ / А g NTA PAR, 


KOMITET „POMOCY WALCZĄCYM ZA OJCZYZNĘ“: 


KOSOBUDZKI PIOTR PREZES, BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, BUJAS TOMASZ, DUDZIAK KAJETAN SKARBNIK, 

CHLIPALSKI JAN, GRZYWA PIOTR, JARRA MARCIN, JĘDRZEJOWSKI ALEKSANDER, KAPERA WOJCIECH, 

LISZKA JÓZEF SEKRETARZ, MERESIŃSKI WŁADYSŁAW, RÓŻYCKI ANDRZEJ, ROZDŻEŃSKI JÓZEF, 

RYBIŃSKI ANTONI, TREMBECKI JAN, WAJDA WINCENTY, WĘGRZYN KAROL VICE-PREZES, WIADROWSKI 
LEON, ZAJĄC FRANCISZEK VICE-PREZES „GWIAZDY“, ZACHARSKI KAZIMIERZ 


Zwyczajne « ee a a a a nu i 


Nekrologi s a sy . + aa р 38 
Nadesłane : : : +. a p 40 
Gospodarcze i komunikaty a в a p 59 
Pierwsza strona . : . « v a s a p —00 
Tabelaryczne — cyfrowe . i: s » p —W 
Drobne 15 gr. za wyraz. Poszuk. pracy 8 er. 
Ostatnia strona ogłoszeń poende ‚+. 10 szpalt 


Wesyotkio inne . s.. Я е заи: 


A Redakeja zikogiców ni nie zwrack, 


onlacona 


WARSZAWA: Redakcja: ul. Mazowiecka 5, tel. 284-86. — Administracja: Szpitalna 1, tel. 649-04, 
KRAKÓW: Redakcja: ul. św. Tomasza 32, telefom 100-50, — Administracja telefon 137-50. 


Malczytośi pocztowa 


Rok LXXXVI 


Prenumerata miesięczna: 


gotówkę. 


Z odnoszeniem . : , ss u + EL B— 
Z przesyłką pocztową r» « ¿ u Bo 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ 8— 
Zmiana adresu а саара ы —50 


Cena egz. 20 gr. 


Konto P. K. ©. 400.404. 


acje niezapieczgtowane nie polllegaly 
L... opłacie poestawsj. 


Rocznica wyruszenia Legjonow. 


ww 
Przegląd wojskowy. 


W 20-łą rocznicę wymarszu pierwszych od- 
działów legjonistów m bój o niepodległość Pol- 
ski rozpoczęły się w stolicy uroczystości TI- 
zjazdu Polaków z zagranicy. Stolica praybra- 
la charakter odświętny. Na gmachach pań- 
stwowych i domach prywatnych powiewają. 
liczne flagi. 

We wczesnych godzinach rannych przeisia- 
gręły ulicami miasta oddziały wojskowe i 
iprzysposobienia wojskowego, kierując się na 
pola mokotowskie, gdzie odbyć sie ma rewja. 

O godz. 9.15 przybył na plac rewji gen. Jar- 
nuszkiewicz, który dokonał przeglądu zgnoma- 
dzonych oddziałów, odbierając raporty od po- 
szezególnych dowódców. W międzyczasie w 
lożąch rządowych zajęli miejsca członkowie 
gabinetu `z zastępującym premjera  Kozłow- 
skiego ministrem skarbu prof. Zawadzkim na 
czele, marszałkowie sejmiu i senatu, ks. pry- 
mas kardynał Hlond, ambasadorowie państw 
obcych, generalicja, posłowie i senatorowie i 
t. d. 

O godz. 9.45 pre 


ybyt na pole mokotowskie р. 
Pr jent-Rzplitej w towarzystwie wicemini- 
stra spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego, 
powitany dzwiekami hymnu narodowego. Р. 
Prezydent po odebraniu raportu od dowódcy 
OKI. gen. Jarnuszewicza przeszedł przed! fron- 
tem oddziałów wojskowych, witany entuzja- 
stycznie przed zgromadzone tłumy. W chwilę 
potem ip. Prezydent zajął miejsce w specjalnej 
loży w towarzystwie p. Moseickiej. 

Uroczystą mszę polową celebrował ks. bi- 
skup polowy Gawilina, zakończoną potężnym 
hymnem wieletysięcznych rzeszy ludności 
Warszawy „Boże cos Polskę“. 

Sygnałem rozpoczęcia rewji był przelot es- 
kadry powietrznej w liczbie 220 samolotów, 
budzący entuzjazm. tłumów. Po przelocie roz- 
poczęła się defilada, prowadzona przez gen. 
Jarnuszkiewicza, która trwała zgórą godzinę 
ała pod, znakiem daleko posuniętej motory- 
cji armji. Świetna postawa oddziałów woj- 
‘skowych. i przysposobienia wojskowego Wy- 
‘warla na obećnych niezatarte wrażenie. 

Po defiladzie p. Prezydent owacyjnie 
gnany odjechał z małżonką na: Zamek. 


że- 


stolie у. 


Wojsko powracające do koszar witały 
decznie zgromadzona wzdłuż ulic tłumy 
bliczności. 


Hołd dla Marsz, Piłsudskiego. 


Po zakończonej rewji uczestnicy 2-g0 zjaz- 
du Polaków z zagranicy: pochodem udali sie 
do Belwederu, celem złożenia hołdu panu Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu. Przybyli ze wszyst- 
kich krańców świata rodacy byli przedmiotem 
serdecznych i gorących owacyj ze strony lud- 
ności warszawskiej. Na dziedzińcu ‘belweder- 
skim zebrali się delegaci drugiego zjazdu Po- 
laków z zagranicy, aby złożyć hold! Marszał- 
kowi w imieniu 8-miljonowej polonji zagrani- 
cznej. Do zgromadzonych delegatów przemó- 

‘ik prezes rady organizacyjnej Polaków z za- 
granicy marszałek Raczkiewicz, podkreslaj 
że tu w Belweder pracuje i mieszka wskrze- 


30T- 
pu- 


siciel państwa polskiego. Okrzyk na cześć 
Marszałka Piłsudskiego zebrani trzykronie 


z entuzjazmem powtórzyli. 

Zkolei r d Belwederem przedstawiciele 
rady organizacyjnej Polaków z zagranicy z 
prezesem Wł. Raczkiewiczem, wiceprezesem dr. 
Bronisławem Helezynskim i wiceprezesem 
Szwedawskim i dyr. Lenartowiczem na czele 
oraz delegaci na zjazd przyjęli defiladę polonii 
zagranicznej i krajowych organizacyj mioldzie- 
ży. 

Podczas defilady uczestnicy Y gorąco 
i serdecznie witani przez zebraną licznie pu- 
bliczność. 

Z piersi wielotysięcznych rz rodaków na- 
szych, przybyłych z całego świata wyrywał sie 
okrzyk niech żyje Polska, niech żyje Pan Pre- 
zydent, niech żyje Marszałek Józef Piłsudski. 

ххх 

W niedzielę о godz 
Raczkiewicz wraz z małżonką podejmował 
herbatą w salach sejmu i senatu przybyłych 
na Zjazd Polaków z zagranicy. 

Na herbatce byli obeeni członkowie Rządu, 
posłowie i senatorowie, weterani z 1863 m. 
przedstawiciele duchowieństwa, władz pań- 
stwowych i wojskowych, orąz przedstawiciele 
organizacyj i instytucyj społecznych. W przy- 
jęciu, które przeciągnęło się do wieczora, wzie- 
ło udział około 2 tys. osób. 


16.80 p. Marszałek 


WW ИЄ rako wie. 


Nabożeństwo w kościele Marjackim, 


Wczorajsze wspaniałe uroczystości Legjono- 


we ku uezezeniu dwudziestolecia czynu zbroj- (szyń 


nego Józefa Piłsudskiego, rozpoczęły się nabo- 
żeństwem w kościele Marjackim. 

Przed kościołem w Rynku Głównym stanęły: 
wyciągnięte szeregi Strzeleckie, oddziały przy- 
sposobień wojskowych, delegacje Związków 
Legjonowyich, orkiestry i szpalłery publiczności. 

Uroczyste nabożeństwo w kościele Marjac- 
kim odprawił w: otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa ks. dr. Slepicki. Prz ołtarzem za- 
jęli miejsca członkowie dawn 
historycznych mundurach, obok zaś 
przedstawiciele władz z p. Małaszyń 
prezentującym р. wojewodę, na czele. Przy- 
byli nadto gen. Łuczyński, gen. Mond, gen. 
Głuchowski, gen. Kruszewski, pk. Bolesta- 
wiez, prez. m. dr. Kaplicki, wicepr. m. dr. KH- 
mecki, prezes sądu apel. dr. Parydewiez, pro- 
rektor Uniw. Jagiell. dr. Krz i, b. re- 
ktor Zoll, prot. Kumaniecki, starostowie Wnęk 
i Palosz, senator Sieńko, sen. Rolle, posłowie 
krakowscy, (dyr. Strojek, dr. Chan, dr, Hardt 
i wielu innych. Licznie przedstawiała się gru- 
pa BBWR z. postem. Lipinskim na czele. 

Z przybyłych na uroczystość gości zwracał 
ogólną uwagę, czcigodny prezes płk. Sławek, 
który zaszczycił Kraków swem przyjazdem na 
Święto Legjonów. 

Nawe kościoła wypełniły poczty: sztandaro- 
we z Krakowa, Warszawy, Kielc, Wilna, ułani 
Beliny w historycznych strojach, oraz cech- 
mistrzę krakowscy z berłami cechowemi i las 
sztandarów -cechowych. W czasie nabozen- 
stwa ehór legjonowy wykonał szereg pieśni. 
Na zakończenie wszyscy uczestnicy! nabożeń- 
stwa odspiewali hymn „Boże coś Polskę“: ., 


Pochód. 


Następnie „przed kościołem uformował sie 
wspaniały pochód, który ruszył Rynkiem, przez 
ul. Szewska i Jagiellońską, pod siedzibę Koła 
Mieszczańskiego. 

Pochód otwierała orkiestra kolejowa, poczem 
kroczyt Związek Legijonistów, poczty sztan- 
darowe, iczłonkowie -Kadrówki, przedstawicie- 
le władz, Rada miejska, Cechy, Związek Strze- 

с Zw. Inwalidów, orkiestra Weteranów 
kowych, Straż pożarna i liczna publicz= 

Przed pamiątkową tablicą w ulicy Ja- 


im, re- 


nose. 
giellońskiej, oczekiwał pochodu dawny pre- 


zes Koła Mieszczań go p. Kosobudzki, u- 
brany w-ipiekny strój polski, oraz proboszcz 
Kościoła św. Anny, ks. prałat Masny. 


Ddsłonięcie tablicy pamiątkowej, 
Gdy pochód zatrzymał się w tem miejscu, 
przemówił z podwyższenia p. Kosobudzki, za- 
znaczając, iż ufundowana tablica na budyn- 
ku, przypomina chwile, gdy idącym przeł 20- 


stu laty w bój Legjonom, mieszczanie krakow- 
л, ofiarowali 500 mundurów. 
Odsłonięcia tablicy dokonał p 
ki, poczem chór legjonowy 
„Gaude Mater Polonia”. 


Ddsłonięcie tablicy na ul, Piłsudskiego. 


Następnie pochód ruszył dalej przez ul. św. 
Anny i Podwale i zatrzymał się u wylotu daw- 
nej ul. Wolskiej. Na mownice wstąpił p. prez. 
m. dr. Kaplicki i stojąc przed zal a tabii- 
ca wygłosił następujące przemówienie: 


nacz. Mała- 
odśpiewał 


Przemówienie prezydenta m. Krakowa 
dr. Kaplickiego. 

Rada m. Krakowa 3 października ub. roku 
uchwaliła ul. Wolska przemianowaé na ul. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ta oto tablica 
ma fakt ten przekazać potomnym, Tablica pa- 
miątkowa, którą za chwilę odsłonimy prze- 
każe potomnym pokoleniom i tym wszystkim, 
którzy ulicą tą podążać będą w kierunku Ole- 
andrów, swoim i obcym, że tą ulicą pamięt- 
nego ranka 6 sierpnia 1914 r. komendant Józef 
Piłsudski szedł do Oleandrów, aby po wygło- 
szeniu historycznego rozkazu pierwszą Ka- 
drowa posłać w bój o Ojczyznę. Tablica ta ma 
przyszłym pokoleniom przypominać, że tą uli- 
cą szedł człowiek, który całą odpowiedzialność, 
odpowiedzialność niepodzielną przed historją 
i narodem wziął na swoje barki, wysyłając 
kilka tysięcy kwiatu młodzieży polskiej w bój 
o wolność. Komendant mieczem swoim Polskę 
zdobył i wskrzesił, jako Marszałek ¡po dzień 
dzisiejszy nami rządzi a wdzięczni obywatele 
miasta Krakowa, wiernie stojąc przy boku 
Marszałka dziś jak przed laty 20, oddani cala 
duszą jego osobie, przywiązani do niego caben 
sercem to Co w granicach. możliwości jako 
wyraz hołdu i czci dla niego uczynić mogli — 
uczynili. Prosiliśmy Marszałka, aby raczył 
przyjąć obywatelstwo honorowe m. Krakowa, 
ulicę Wolską przemi nowaliśmy jego nazwi- 
skiem, a wr łaniamy tę tablicę 
pamiątkową, jako jeden z symboli, w tym wy- 
padku symbol skromny j czci i be 
względnego oddania i przywiązania do osoby 
Marszałka. 

Po przemówieniu, p. prez. Kaplicki dokonat 
odsłonięcia pamiątkowej tacy, wykonanej 
przez art. rzeźbiarza prot. Stan. Popławskie- 


n Poświęcenie Domu im. Piłsudskiego 
w Dieandrach, 


Wśród dźwięków „Pierwszej Brygady“ ru- 
szył następnie pochód na Błonia ku „Olean- 
drom“ na uroczystość poświęcenia Domu im. 
J. Piłsudskiego. Przed pięknym budynkiem, 
dzielem inż. Strojka, zatrzymał się cały po- 
chód, poczem we wnętrzu przed małym ol- 
tarzykiem na galerji schodowej, ks. Biskup 


Rospond dokonał poświęcenia budynku, a na- 
stępnie obszediszy wszystkie sale i kropiac 
je wodą święconą, zatrzymał się przed gma- 
chem na podjum wejściowem, skąd' wygłosił 
następującą mowę: ` 


Przemówienie ks. biskupa Rosponda. 


Dostojni państwo! W tej uroc 
którą przeżywamy na tem histor 
scu przy poświęceniu Domu im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego myśl nasza biegnie a ko- 
nieczności w przeszłość, przed laty 20. W on 
dzień sierpniowy, kiedy padły tu dawno ocze- 
Kiwanê słowa, słowa historycznego rozkazu 
brzmiące niby hejnał zmar 5 
ski. Na rozkaz poszli stąd na wiel 
dia ich „miłość bohaterskiej Pols 
de | szkody, ważąca się 
ofiary: I poszli stad a w duszach 
Dia ciebie Ojczyzno droga i dla ciebie Orle 
Bialy idziemy gromić wroga na polu chwały 
I poszli stad by trudem żołnierskim i krwią 
swych sere wykuwać wolność Rzeczypospoli- 
tej. I dlatego to miejsce, ta ziemia tak sławna 
i tak pamiętna. Jak daleko sięga polskiej mowy 
dźwięk, jak daleko polskiego serca tętno, 
to miejsce, te historyczne Oleandry znane są 
i drogie sercu każdego Polaka a w szczegól- 
ności, drogie wszystkim tym, których związało 
braterstwo legjonowe. Właśnie na tem miej- 
seu, opromienionem tylu wspomnieniami, o- 
promienionem początkiem obecnej chwały na- 
rodowej, powstał dom imienia Tego, który ży- 
ciem swem uczył i uczy miłości Polski aż do 
ohaterstwa, uczył i uczy jak się pracuje dla 
ski i jak się dla niej робу: 
tymi domu ma duch jego i « 


tej chwili, 
nem miej- 


bój a wio- 
ki, łamiąca 
ha wszelkie 
mieli jedmo: 


a. I właśnie 
uchy tych co 


w szczupłej garstee wyruszyli na ten wielki 
bój kwólować i panować. Na świątyni Sy- 


illi w Puławach napisano: „pr ość W prze- 
szlosci“. Słowa te dadzą sie słusznie zastoso- 
wać do tego miejsca i do tego domu. Pr 
szłość w przeszłości. Boć z tegoż miejsca r 
rzy na nas przeszłość ehwalebna i wielka 
Przyszłość w przeszłości. Przeszłość ta wszyst- 
kim, którzy z tego domu korzystać będą mó- 
wić będzie o przeszłości wielkiej, o bezgra- 
nicznej miłości Ojczyzny. o poświęceniu się 
dla Polski. Niechże więc w tym domu póświę- 
conym przezemnie przed chwilą zagości 
myśl. Niech się tu krzewi w tym domu umiło- 
wanie wielkich naszych drogich ideałów na- 
rodowych, niech przy ogniu tych ideałów roz- 
grzewają się dusze młode, niech się uczą co 
winne wolnej Ojczyźnie, niech uszlachetniają 
ducha i ciało, niech w duszy każdego, który: 
do tego domu przyjdzie, kt 
korzystać będzie dźwięczą te słowa poety: „Bo 
ja Ojczyzny być muszę duchem, strażnikiem 
i patronem... 


z tego domu 


Niech Pan Bóg poblogostawi te- 


x 
| 
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miu dziełu, tym wszystkim zamiarom, niech 
Pan Bóg pobłogosławi, aby plon wysiłków 
wszystkich tu podejmowanych był obfity, a 
duch wszystkich, którzy z tego domiu korzystać 
będą był zawsze mężny, czysty i prawy. Niech: 
Pan Bóg pobłogosławi, aby nadzieje, które 
szlachetni inicjatorzy i twórcy tego domu ma- 
ściby się w całości. Szczęść Boże! 

Drugi zkolei przemawiał gen. Narbut-Łu- 
hski, witając prezesa Sławika, prezydenta 
a i członków historycznej Kadrówki. 


mias 
Przemówienie gen. Łuczyńskiego. 

Kiedy lat 20 

budynki wśród 
aby pójść w bój, 
id 
W: 


emu opuszezalismy ten plac 
których zgromadziliśmy sie, 
wiedzieliśmy tylko jedno: że 
emy budować wielki, własny, jasny, dla 
ystkich przeznaczony Dom. Nie wiedzieli- 
śmy jaki będzie ten Dom, nie dyskutowaliśmy 
nad tem, ale wierzylismy, ze Dom ten musi 
być tak wielki, aby objął wszystkich, że musi 
być tak jasny, jak ste i jasne były nasze za- 
miary, gdy wyruszaliśmy na krwawy bój. Ten, 
który wskazał narodowi w wizjonerskim śnie 
jego przyszlość, przepowiedział nam szklanne 
domy w Polsce i oto słuszną było rzeczą, że ci 
pamiętają czyn sierpniowy, postanowili 
wać myśl wieszcza narodu. Postano- 
wili i wybudowali ten Dom symboliczny, w 
którymby znaleźli azyl ci, którzy domu swego 
nie mi 5 dom swój opuścili, aby Sta- 
пас przy wielkim warsztacie, przy budowie 
gmachu Rzeczypospolitej. I stanął zaczątek te- 
go Domu, stanął ten wyśniony w snach poety 
szklany dom. Przekazując go w imieniu ko- 
mitetu budowy w ręce prezesa Zwi u Leg- 
jonistów, życzę, aby ten dom stał się istotnie 
siedliskiem wielkich myśli, aby wszyscy zna- 
leźli w nim swobodną wymianę myśli, aby 
znaleźli cichy kat nietylko ku rozpamiętyw: 
niu wielkich chwil, które przeszły, ale także 
poto, aby dalej przekuwać dawne myśli, wiel- 
kie zamierzenia w stal codziennego czynu. 

Na zakończenie imieniem Związku Legtjoni- 
Legjonowych przemówił 


stów i organizacyij 
poseł Pochmars 


Przemówienie posła Pochmarskiego. 
Legjoniści Polscy! Szczęśliwi my: tu w Kra- 
kowie jesteśmy, szczerze uradowani, że docze- 
kaliśmy się chwili, kiedy otwarły się wrota 
tego domu, wyśnionego, w naszych snach bu- 
dowanego. Szcz wi jesteśmy bo ten dom 
pod dumnym znakiem naszego Wodza służyć 
będzie nietylko naszej pracy organizacyjnej, 
ale również wielkim zadaniom wychowaw- 
Szczęśliwi 'jesteśmy, 


czym państwa i narodu. 
że w dniu tym możemy powitać wśród mas 
Istawicieli władz państwowych, miasta, 
owości, duchowieństwa, cieszymy sie 
serdecznie, że ty kochany czcigodny nasz pre- 


zesie przybyłeś mimo zajęć gdzieindziej, by tę 
chwilę spędzić z nami. Za gorące słowa tu wy- 
powiedziane ks. biskupowi Rospondowi ser- 
decznie dziękujemy. Dziękujemy p. gen, Łu- 
czyńskiemu i na jego ręce wszystkim tym, 
którzy w komitecie obywatelskimi pracowali 
nad budową tego domu. Lecz niech mi wolno 
będzie powitać słowami pełnego wzruszenia 
przedewszystkiem tych, którzy tu ocaleni Z 
burz bitewnych i bung życiowych, przybyli. 
Żołnierze Pierwszej Kompanji. Kadrowej. Wa- 
sze twarze i postacie przypominają nam żywo 
tę chwilę, która tu przed 20 laty zabłysła nad 
Polską. Słuszne słowa do was wtedy zwrócił 
Józef Piłsudski, który was nazwał czołową. ko- 
lumną wojska polskiego, Pierwszą Kadrowa 
Kompaniją. Í 
stępnie mówca przedstawil historje budo- 
domu, poczem zakończył okrzykiem na 
cześć Marszałka Piłsudskiego. 

Po przemówieniach ruszyli zebrani na zwie- 
dzanie wspaniałego gmachu, który będzie no- 
wą siedzibą: Związku Legjonistów. 


Otwarcie wystawy Legjonów. 


O godz. 1 w południe w Muzeum Narolowem 
odbyło się otwarcie wystawy Legjonów pol. 
skich. Otwarcia dokonał p. wiceprez. m. dr. 
Klimecki, poczem tłumy zebranych zwiedza- 
ly wystawę, mieszczącą w sobie dzieła wyso- 
kiej artystycznej wartości i będące historyczną 
pamiątką z czasów walk Legjonowych. Szeze- 
gólniej obfity jest dział portretów starszyzny: 
legjonowej i żołnierzy. Wystawa przedstawia, 
się wspaniale, i każdy mieszkaniec Krakowa 
powinien ją zwiedzić. 


Doroczne odczytanie historycznego rozkazu 
Marszałka Piłsudskiego. 


Wczoraj wieczorem w gmachu Marszałka 
Piłsudskiego w Oleandrach, zarząd Związku 
Legjonistów gościł u siebie członków Pierwszej 
| Kadrowki, oraz szereg zaproszonych osób z p. 
wojewodą Kwaśniewskim na * czele, przed. 
gmachem zaś odbywało się święto orgamiza- 
cyjne Związku Strzeleckiego. Historyemy roz- 
kaz odczytał Okręgowy Z. S. Stasiak, poezemi 
zapalono ogromne ogniska. (Ро apelu poległych 
wygłosił rozkaz do Strzelców w“ sprawie po- 
wodzi, prezes poseł Lipiński. Strzelcy wynieśli 
na rękach z gmachu pik. Sławka i wśród 
okrzyków, 'podnosili go przy ognisku do góry. 
Te samą owację urządzono gen. Łuczyńskiemu, 
gen. Mondowi, “plk.  Jur-Gorzechowskiemu, 
‘prez. m, dr. Kaplickiemu, posłowi Lipińskiemu, 
dyw. Hardtowi i starszy2nie strzeleckiej. Unc- 
zystość zakończyła się odśpiewaniem: үе 
legjonowych. | 


Drozyzna taniego kredytu. 


Sztuczne reglamentowanie stopy procento- 
wej w Polsce od zarania Niepodileg: i do 
chwili obecnej, uniemożliwiło stworzenie nor- 
malnego rynku pieniądza i. kapitału, Brak 
tego rynku spowodował szeroki rozrost baniko- 
wości państwowej. Banki państwowe wzięły 
u nas na siebie główny ciężar obsłużenia ryn- 
ku kredytem, czemu banki prywatne, zduszone 
reglamentacją stopy procentowej, nie mogły 
sprostać. 

Kredyty; banków państwowych, z natury rze- 
czy ulgowe, miały za zadanie, obok kontyn- 
gentów kredytowych Banku Polskiego, oży- 
wić gospodarstwo, przyczem kryterja rentow- 
ności, decydujące przy: podziale kredytów na 
rynku wolnokonkurencyjnym, zostały zastą- 
pione przez kryterjum celu, na jaki dany kre- 
dyt ma być użyty. 


Stosowanie kredytów ulgowych w pewnych 
wypadkach i w określonych granicach, może 
być celowem. Niezależnie od kw rozmia- 
rów kredytów ulgowych, która może być w 
pewnym stopniu sporną, istnieje kwestja kosz- 
tów kredytu ulgowego. Jest rzeczą bezsporną, 
‚ze kredyty ulgowe jedynie wtedy moga mieć 
rację bytu, jeśli udzielający ich bank, nie od- 
biera gospodarstwu w innej formie tych ko- 
rzyści, które osiąga ono przez ulgowe opro- 
centowanie udzielonych mu kredytów. 


i bank państwowy, czyto naskutek 
komyślnej polityki kredytowej, czy byt wy- 
sokich kosztów ddmiwistracji, nie jest w sta- 
nie dać Skarbowi oprocentowania, włożonego 
weń kapitału, jeśli przeciwnie bank ten po- 
nosi straty, zmniejszając przez to majątek 
państwowy, to kredyty jego są ulgowemi tyl- 
ko napozór. Niebawem ciężar strat banku 
spadnie na podatnika, a gospodarstwo może 
za te ulgowe kredyty zapłacić w tej Arodze 
znacznie więcej, niżby je kosztował kredyt 
normalny. 


iek- 


B. G. K. i P. B. R. otrzymały na prowadze- 
nie różnych akcji kredytowych ulgowe lokaty 
Skarbu i ubezpieczalni, które pozwalają im 
prowadzić te akcje z zyskiem, a w każdym 
razie bez strat. Pozatem wyposażone zostały 
one w ogromne — jak na polskie stosunki — 
kapitały zakładowe. Przy ostr żnej polityce 
kredytowej tych banków i ra cjonalnej orga- 
nizacji, winny one dawać pewne oprocento- 
wanie kapitalu zakładowego, nie licząc ekwi- 


walentu podatków, od których są one zwol- 
nione. 

Tymczasem rentowność banków państwo- 
wych, która nigdy nie była zadawalająca, 
ostatnio przedstawia się wprost katastrofal- 
nie. Bank Gosp. Kraj. wykazał za ostatni rok 
2,6 milj. zł. zysku. Stanowi to niecałe 2% ka- 
pitału zakładowego. Sam podatek obrotowy; 
od którego bank ten jest zwolniony, wymiósł- 
by mniej więcej tyle, co wykazany: zysk. Bank 
ten pracuje zatem, jeśli nie ze stratą, to bez 


zysku. Gorzej przedstawia się dochodowość 
Р. В. R. Bank ten wykazał za rok 1933 za- 


ledwie 126 tys. zł. zysku, co stanowi. niecały: 
1% kapitału zakładowego. Podatek obroto- 
wy od operacyj tego banku wyniósłby prze- 
szło 1 milj. zł. Bank ten pracuje zatem nie- 
watpliwie ze stratą. Zainwestowane w kapi- 
tałach zakładowych banków państwowych 
280 milj. zł. nie przynosi Skarbowi nawet tyle, 
ile bank prywatny zapłaciłby z tytulu samego 
podatku obrotowego: 

Tak przedstawia się rentowność banków 
państwowych w świetle ich oficjalnych: bilan- 
sów. Analiza tych bilansów wskazuje nie- 
stety, że odpisy z tytułu strat, czynione są w 
tych bankach w zbyt szezupłych rozmiarach, 
tem samem dochodowość ich przedstawia się 
faktycznie gorzej, niż podaliśmy: powyżej. 

Twierdzenie to zilustrujemy cyframi bilan- 
su netto P. B. R. za rok 1933; B. K. nie wy- 
dzieła w bilansie tych: pozycji, któreby mogły 
nas bliżej poinformować © wysokości jego 
strat. 

W bilansie P. B. R. znajdujemy m. in. na- 
stępujące pozycje: 
weksle protestowane /. a 
naleznosci w dochodzeniu 

sadowem 
watpliwi dituznicy Е 
raty pożyczek emisy; fnyich 


41 mili zł. 


18,9 milj. zł. 
30 milj. zł. 
40,7 milj. zh 


67,2 milj. zł. 


razem 


Przeważna cz ‚ch aktywów będzie praw- 
dopodobnie wyegzekwowana. Znaczna ich 
część jednak będzie stracona, a straty te moż- 
na prawdopodobnie stwierdzić już obecnie. 
Wskazuje na to wysokość tych wątpliwych 
aktywów (stanowią one razem blisko 10% su- 
my bilansowej), oraz ich uporczywy wzrost od 
szeregu lat. W tym stanie rzeczy spisanie 
przez P. B. R. w roku 1938 na straty zaledwie 


2,4 milj. zł, wydaje sie tylko czczą formalno- 
ścią, szczególnie ze i szereg innych pozy 
bilansu nasuwa myśl, że kryją one pow ażne 
straty. Z pozycyj, tych wymienimy. 

akcje i udziały 2 A ; 8,7 mil). zt. 
dłużnicy za nabyte grunty « 16,9 milj.. zł. 
majątki weasne w parcelac 43,7 miij. zł. 
uieruchomosci . A š i 11,5 mill. zł. 


razem 80,8 milj, zł. 

Przeszacowanie tych objektöw wg. ich obec- 
nej wartości, wykazaloby niewątpliwie mniej- 
sze sumy miż wykazane w bilansie. 

Sytuacja B. G. K. nie jest praw lopodobnie 
lepsza, niż P. B. R. 

Możemy zatem stwierdzić, że banki pañ- 
stwowe przynoszą straty, tem samem są cię- 
żarem dla Skarbu. Jak wiemy ż cyfr budżetu 
państwowego, nie przynoszą one również 1:0- 
rzyści w formie upłynniania na cele skarbo- 
we, ulokowanych w nich sum, prze”iwnia, 
państwo dopłaca do szeregiu akcji tych ban- 
ków. 

W obecnem ciężkiem położeniu . gospodar- 
czem sytuacja banków państwowych nie jest 
łatwa. Jeśli nie gorsza, to niemniej trudna 
jest sytuacja banków prywatnych. Ale banki 
te nawet jeśli niewypłacają dywidendy, placa 
Skarbowi w pełni podatki, od których Banki 
państwowe sa zwolnione. 

Powie ktoś, że banki państwowe nie są po- 
wołane do osiągania maksymalnych zysków. 
Niewątpliwie. Niemniej. nie są one powołane 
do przejadania oprocentowania -kapitału za- 
kladowego, w jaki je państwo wyposażyło a 
tem mniej do przysparzania państwu wyidat- 
ków. Za lokaty przeznaczone na ulgowe kre- 
dyty płacą, (przeważnie nie płacą) banki te 
państwu i ubezpieczalniom ulgowe odsetki. 
Za kapitał zakładowy winny one też wygospo- 
darować przynajmniej ulgowe odsetki i ekwi- 
walent podatków. W żadnym razie nie po- 
winny one przynosić strat, jakie „obecnie nie- 
stety przynoszą. 

W świetle powyższych rozważań, wartość 
gospodarcza kredytów banków państwowych 
jest problematyczna. Pewną jest rzeczą, Ze 
państwo doplaca do działalności swoich ban- 
ków. Ten smutny pewnik musi być usunię- 
ty, jeśli banki państwowe nie mają stracić ra- 
istnienia. Zarówno polityka banków pań- 
stwowych, jak i ich organizacja winny ulec 
gruntownej rewizji. 


p 


| a 


limpia леде o morderstwie dyrektora Bi. 


W гй numerze . Dita 
enuncjacja metropolity Szep 
wie zabójstwa уг. Babija, 


ukazala sie zdradliwego i podlego zabójstwa 
yckiego w spra-, 
zatytałowamy: 


uważał 
| może za bohatera, chociąż popełniwszy sw 
zbrodnię uciekł, jak człowiek, który wstydzi 


„Głos Metropolity“. Enuncjacja ta w dostow- lego postępku, uciekł przed doczesną Ka- 
nem tłómaczeniu brzmi jak następuje: Dy-|ra myśląc ‚Ze przez samobójstwo ucieknie przed 
rektor Babij padł, jako ofiara ukr ki doczesną odpowiedzialnością i wieczną karą. 
errorystów. Całym narodem wstrząsnął | Wzonowy uczeń przywódców ukrai ich ter- 


dreszcz zgrozy. Zabijaja zdradliwym sposobem. 
jwiększego patrjotę, zasłużonego obywatela, 
unakomitego pedagoga, znanego i cenionego 
rzez wszystkich przyjaciela, opiekuna i do- 
ja ukraińskiej młodzieży, zabijają bez 


rorystów, którzy bezpiecznie siedząc zagrani- 
cą kraju używają naszych dzieci do zabójstwa 
ich ojców ‚a sami w płomiennej aureoli bo- 
hatera cieszą się wygodnem życiem ściągając 
ofiary zagranicznych patryjotów, przezna 


jakiejkolwiek przyczyny, chyba: jedynie dlate- 
wy- 


go, ze im nie podobała się działalność 
chewaweza zmarłego. Ona była prz 
j akcji, wciągania młodzieży 
ich w podziemną robotę. Je: 
sey zasłużeni i rozumni U] 


ą robotę ukrai ich terrorystów, jaką pro- 
sądziła nieraz i nie prze- 
< ukraińska prasa i wszyscy po- 
sey bez względu na praynalez- 
jność partyjną. A jednakże sa jeszcze tacy. 


odniezej akcji. Jeżeli cheecie w zdra- 
sposób zabijać tych, którzy sprzeciwia- 
ej. шоо 1, үр 


i bezplanowa. Dlatego zapraszam wszystkich 
towarzyszy 1 uczniów dyrektora Bobija do 
złożenia formalnego iadectwa о jego zale- 
tach i zasługach. Niechaj cały naród jasno 


rzy prac cuja ą dia ШК 


skiej SE widzi, jaką droga on i jaką drogą jego zabój 
kich ojeów i matki ukraińskich dzieci, w cy chcieli prowadzić naszą młodzież. Pomię- 


żonych i przywódców ukraińs 
ту} wychowawczych, wszystkich po- 
ityków i działaczy społecznych, a przedew- 
zysikiem przyszłoby wam skrytobójczo usu- 
пас przeszkody, które w: brodniczej i głu- 
siej robocie stawia  dychowieństwo w z 
biskupami. Bo myśmy od lat stwierdzali i 
stwiendiz my, jak i nie przestaniemy powta- 
i ze zbrodnią, że świę- 


day niezwyktemi zaletami, 1 
ta, jaką оп wyrabiał i v 
odwaga. Wiedząc na co ' 
armji ukraińskiej, spełniał cię 
dla naszych dzieci z ofiarności 
snego i dobra rodziny na powyzszem 
'wisku. Do żołnierza, który nie umiał 
Каб, stnzelił z za płofu nietyle nieszczęś 
zbatamucony, jak raczej tchórz, który uciekł 
tej sprawi ma służyć z zakrwawilone- przed. kara: tak samo, jak na wojnie tehónz u- 
mi rękami i nie przestaniemy twiertdi że kto |cieka z frontu, Podpisany Andrzej Metropoli- 
demoralizuje młodzież, ten jest zbrodniarzem ta. 


ata rzadka zale- 
ód młodzieży — 
ę naraża, ten oficer 


stano- 
ucie- 
iwy i 


i wrogiem narodu. Skrytobójca dokonawszy | 
—— ==== = 
° ° Be ° 

owtecr«0-Dbiigarskie zolizente 

° 
Sofja, 5 sierpnia. |m. in. protokół — gwarantują sobie wzajemne! — 
(PY AT) Urzedöwa agencja bułgarska donosi, | poszanowanie praw suwerennych oraz po- 
że dzisiaj ogłoszony został jednocześnie w So- | wstrzymanie się od jakiegokolwiek pośrednie- 


fji i w Moskwie protokół w sprawie nawiąza- 
nia normalnych stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Bulgarja a ZSRR. podpisany w dniu 
23 lipca w Stambule, 

Obie wysokie strony układające się — głosi! 


ga lub bezpośredniego mieszania się do s 
wewnętrznych drugiego państwa, a mia 
cie od wszelkiej agitacji i propagandy о 
wszelkiej interwencji, lub też od 
lego rodzaju akcji. 


1 
popierania 


КЇ zamachu w mpi aresztowani, 


przywódcą zamachu nie był 
Planeta 
(PAT). Wiedeński korespondent Havasa do-| ani ci, którzy zostali z 
ше 


Paryz, 5 sierpnia. | rzeezywistym 


nim aresztowani, lecz 


азоо р prowadzone w sprawie za-|znany adwokat wieder 
jalistów z dnia 25-go|ki urzędnik z administ federalnej. Obaj} 
domniemani przywódcy są już aresztowani 


Мапу Zjednoczone mistrzem na igrzyskach Polaków 
1 zagranicy. 


kończone zostały igrzy- 


Eskadry sowieckie lecą do Paryża i Rzymu. 


Moskwa, 5 sierpnia. 
Dziś o ера 7 rano wystartowały: z 
М , udające się 
Z Eskadra 
Mora się do Francji z szefem lotnictwa cy- | P' 
wilnego Unszlichtem na czele, wystartov 
w kierunku Lwowa, eskadra zaś udająca się |» 
do Rzymu z prezesem awjachimu Fide- 
mannem na czele, odleciała: do Kijowa, skąd 


(PAT), 


W dniu wezonaji 1 
ska Polaków z Zagrami 
meg nantly został mie 


iniadioowy w pile 


ne dia narodu, którego dobro niszeza. Zbrodni- | 
cz. 


padne z rąk skrytobójców, bo niema rozum- | którzy nie zdają sobie jak mależy sprawy, doi 
nego Ukraińca, któryby sie nie sprzeciwił tar | jakiego stopnia cała ta robota jest zbrodnieza 


waw | 
owi- | 
z od! | 


| 


ki obowiązek: į 
dobra wła- 


| walory, 


Z trybuny i prasy. 
Zgrzyty. 
6-go sierpnia jest i będzie na długo nie 


świętem Czynu r. 1914, ale symbolem dalszego 


harmonijnego wysiłku wszystkich Polaków w 
pracy dia dobra i potęgi Państwa. Niestety, 
nie wszy! w ten sposób czczą Dzień Legjo- 
nów; artykuł p. W. Stpiczyńskiego w „Kurje- 
rze Porannym“, p. t. „To tylko etap Marszu — 
nic wiecej“, jest tego dowodem. Autor nie 
cofa gię w nim nawet przed rażącemi nieści- 
stos Oto niektóre przykiady: 


ściami. 
Rozpoczynając walkę 


i nie w nesztkiach szlachty, lecz wi prole- 


ta 1, pono bie ay со inteligencie. 
7 ystkimi mini- 
strony OSES ami ò gå- 
hi przemyjsłowcy — i 
idh adwokaci — wysilalii się w wy- 

dywamiu AE SZA ol иеа 


сотта 


tów, ai 
kowalo 


iz 
Ma pro- 


ik trudu znozumii 
blemu ży N go w Polsce. 

Nie też dziwnego, że opierając sie na fal- 
szywych przesłankach, ignorując najzupełniej 
jakie dla odbudowy Państwa, czy to 
krwią własną, ofiarą pracy i mienią, wnio- 
sta nasza inteligencja i ziemiaństwo — p. Stpi- 
czyński dochodzi do takiego oto wnivsk 


jianach skleipika 
kości, келн dla Poll i 
nie utrzyma 


areny 
ze wW 
6-gio sierpnia 1914 roku — niezadh 
stawić w zdrowiu 
am i duchowem: f 
mej narodu. Oto nasze z 

W zadnej mierze podobne wybryki nie р 


go podi 
spólecz- 


| czyniają się do wytworzenia atmosfery, która 


t 


| 
т 


| 


oraz pewien wyso- poc nowe 5 i 


| 


nożnej * k 
a i Niemcami 2:0 na ko- | stwie o 


| 


| Artykuł p. Stpiczy: 


jest konieczną dla umacniania zrębów pań- 
stwowości zbiorowym wysiłkiem wszy! 
skiego przypomina ży! 
| wady, które miał przekreślić maj 1926 r.: war- 
cholstwo i partyjnictwo. 


V. 


KRONIKA. 


KRONIKA OGÓLNA. 

— Wyjazd urlopowy Prémiefa? “W sobotę wie- 
azonem. pan: prezes Rady Ministrów pr 
wyjechał: dla: piomabowiamiik 
urlop wypoczymikow Pana. prem! 
słępować będzie pan mini Skarbu. Zawadzki, 
= u milj. zł. kosztuje regulacja Wisły. Ostatnio 
© konieczności przepro- 
sadzenia regulacji w sły, W związku z tem obli- 
regulacji "wi ły wyniesie ponad 300 
anicach samej Warszawy koszta te 

iostyby około 130 milj. zt. 
— Nowe monety 5 i 10 zlotowe. 
Stay wiypus: 


Wiezoraji zo- 
lg nw sumę 1 miljona zlo- 
je miomeltyı. 

— 50 proc, ulgi kolejowe dla lekarzy na 
de M AAA Ministerstwo komunikacji 
0 ilgi kolejowe uczesta 

u z międzynarodowvm 
zym w War 71Ê 


zjazd 
poZY- 


leki 


зе prze 
jowe prz 
16 w 


pe) kich. "oraz “niektór ie zamo 

— Ośrodki rolnieze przy więzieniach. Departa- 
ment Каттуу, ministerstwa, sprawiedliwości ав 
rza, w najbliższym czasie otworzyć pierwsze w pań- 
‘odkil rolnicze przy więzieniach. 5 takich 
ośmodków molni їз mer ус iniebalwen ońtrwiorzó- 
nych w województwie poznańskiiemi. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
— Dyżury lekarzy. 6-go sierpnia — noc. Dr. Bóh- 


5 3 A TH D. merwald Henryk, Diuga 41; tel. 181-81. — Dr. Hol- 

jutro rano wrazie pomyślnych warunków at- 8:20: 2 e EM Б \länder Ema, Karmelicka 48, tel, 147-34; — Dr. So- 

mosferyeznych przez Kraków i Wiedeń ma SEN à | kolowski, Adam, Starowiślna 62, tel, 142 04. — Dr. 
wystartować do Rzymu. W ogólnej punktacji zwyci y. | Strauchenowa Ida, Dietla 60. tel. TIT, 

= “ss | wajac na igrzyskach 387 pun fee 4 — Zmiana lokalu Oddz. Ligi Morskiej i Kolo- 

; š ja 61 punktów, 3) Gdansk 44, 4) France 40, njalnej w Krakowie. Z dniem 6-20 npnia bim., 

Spisek nacjonalistyczny w Sowietach, |3) меу зо. ; Obwód: 3 Oddział Krakówskii Ligi Morskiej. ü Ro- 


AAA AAA I 


Moskwa, 5 sierpnia. 
(PAT). Podczas „ezyist! wyższej uczelni 
komunistycznej w Charkowie, wykryto wśród 
profesorów organizację nacjonalistyczną. Rd 
profesorów wydalono z partji. 

0008000 


Ponowne skazanie Ciunkiewiczowej. 


Po zeznaniach Ciunkiewiezowej, 
jeszcze kilku świadków, poczem o g. 
brał głos ШОК, ‚dr, Przytulski, дота 


prz Stuchano 
9 wi 


o 5-ciu obrońców, poczem 
nad ranem ogłosił wyrok 
wiczową na 1 i pół roku wiez 


Zbrojenia amerykańskie. 


sędzia dr. 
azujący Cium: 


Waszyngton, 5 sierpnia. nia, 1 rok, Mrowca na 1 rok 

(PAT) Sekretarz departamentu wojny zamó-jļi,3 miesia kiego na 10 miesięcy wię- 
wil dwa 4-silnikowe samoloty: -bombarduljące, ziemie ' "э рн A 

posiadajace zasieg 4.800 km. i mogace rozwi- е ne CHEN O 

mąć bkosé 350 km. na godzinę. Jeśli próba owa ma zawieszona kare 

tych samolotów wypadnie dodatnio, to depar- 15 1 miesięcy len Za Oszustwa. ekuracvine. 


Zm 


po uprawomocnieniu 

odbyć obie kary. 
Wnios опу © wypuszez 

wej na wolna stope odrzucono. 


tament wojny zamówi 200 podobnych samolo- wyroku ona będzie 


tów, z których każdy kosztować będzie 1.200.000, 
dolarów. 


enie Ciunkiewiczo- 


tofle, wieczory! ptzy lampie z zona, która szyje 


i opowiada, że dziecku ząbki się wyrzynają. 
| 


Edyta Wharton 


ow rót. 


(Nowella). 


Tylko, ponieważ głosił zawsze doktrynę — o 
wolności uczuć, gdy pr lo mu zastosować s 
w stosunku do własne ny, musiał przyj 
| konsekwencje i przyjął je. 

Co 9 gdy pierws zgodziła się 
jego wyznań i próbowała rozmawiać 
z nim poważnie, pamiętała jakie zdziwione spoj- 
rzenie rzucił jej, gdy spytała, co będzie z je- 
go żoną: 

= = kim? pa z ЫШЫ (całkiem jak- 


% 


„Małżeństwo z procesem, tak to nazwali De- 
wons, uśmi jale się zesztywniałemi warga 
mi, gdy pierwszy raz próbowała wycisnąć z 
niego zgodę. „Małżeństwo, rozumiem; lecz nie 
ucieczka z nim. Bo widzisz moje dziecko, 
zanim to małżeństwo — zanim sama dostatecz- 
nie zrozumiesz, nie mogę pozwolić, aby się 
narażała*. Prosta rzecz, Dewons nie pojmie. 
nigdy, że dla takiego Lithgowa małżeństwo nie 
nie znaczy, Że wcale nie dba o to, czy poślubi 
ja czy nie. Praktycznie nie zmieniłoby to nie 
w ich sposobie myślenia i życia. Ostatecznie 
cóż warte życie uwarunkowane, ograniczone 
przez kogoś, Takie argumenta wygłaszał i De- 


kie. {ШОО mówił ao z pogodnym usmie- 
chem, chw: aląc żonę. 

— Więc skoro tak, dlaczego chcesz ja po- 
raucié. Ujal jedną ze swych szem 
skich i zaczął przygładzać faliste ÓN: Kry- 


wons w teorji. „Nie uważam za cnotę, chodzenia, SE ER š 
w ciasnych trzewikach* itp. Jeśli obuwie jest] 7 Z powodu mydła jakiego używa, rzekł 
ciasne, trzeba je zmienić. Jeff natomiast nie {20 namysle. 


— Ależ to monstrualne Jeff, 
czy mogiła się nie śmiać, 


stawiał sobie żadnych pytań; teoretyczne rozu- 
mowania nudziły go, nie gorszy się nigdy, ani 


zawołała, lecz 
а i on także śmiał 


swojem, ani innych postępowaniem. Dwie tyl- | się. 
ko namiętności żyły w nim, miłość i malar-) — Madge rozumie, mówil, ona wie, Chciał 
stwo. Dewons był całkiem inny. Musiał zaw- | ja w ten sposób uspokoić. Ale po chwili spy- 
sze rozważyć, rozpatrzyć swoje ana tal. 
sformułować ‘je i przeformułowań. Miewał na-| — Ale czy Ansley wie? musi chyba wie- 
wet odczyty o nowej moralności, w których" dzieć, ludzie zawsze wiedzą, gdy coś takiego 


mówil o wolności mostki, o konieczno: zajdzie; 
pr cia własnego życia samotnie; ale dla nie- 


go życiem był pokój, sypialnie i domowe pan-* 


nie masz się czem martwić moja dro- 
1 roche głowę, o tak — i to pasmo 
zesz troche na lewo, dobrze? — talk 


włiosów zai 


lonjalmej, bed przeniesiony 2 ul. Dłngiej L. 1, 
do budynku Dyrekcji! Okręgu Poczt i Telegraitow, 
przy ul. Warszawskiej 3, parter prawy, 

— Skwer na ul. Retoryka. Zarząd Ogrodów Miej- 
skich otworzył z dniem 3 bm. dla użytku publicz 
skwer wzdłuż ul. Retoryka mię € 
alka skiego i Smole 
rze tym ur zastało kółko dia dzieci 
ustawiono. lay i kosze na śmieci. Równocza nić 
na pl. Groble od strony Wisły przed zieleńcem zo- 
sta uwiony cały szereg ławek dla publiczmo- 


€ 


— Oświetlenie placu i ulicy Bernardyńskiej. Dnia 
. uruchomiła Elektrownia miejska w Krako- 
wietlenie ul. Bernardyńskiej 9-ma lampami 
y po 500 watt oraz płac Bernardy | 2-ma 
lampami o mocy po 500 watt i jedną lampą słupową 
о mocy 300 watt. Jest to już piąta z rzędu ulica, 
która w tym roku otrzymała oświetlenie elektrycz- 
ne. 

— Chłopczyk wypadł z okna II piętra. Pogioito- 
wile ratunkowe interwenjowadło wezoreji na ul, Sta- 
rowiślnej 1 37, gdzie z okma II-go piętra wypadł 


Przed iluż to zonami "Тай Stwórca 
zapalił światło, które plonie w twoich wło- 
sach; na jaki gwieździe może przed trzy 
‚dziestu miljonami świetlnych lat zapalił 
specjalnie dla mnie Jeffa Lithgowa. 


je 


— Ależ w takim razie gwiazda ta już wy- 
gasła, zamarła już; gwiazda Krystyny jest 
martwa. 


Podniósł swoje poszarpane brwi tak wyso- 
ko, że zeszły się prawie z poprzeczną bruzda 
na jego czole. 

— Ty martwa! zaczynasz dopiero żyć. By- 
las pogrzebang panną, którą znalazłem w sa- 
motnym grobie, otuloną w złote włosy, a że 
jestem czarownikiem, przywróciłem ji ży- 
cie. 


— Ale takie wskrzeszone istoty nie żyją 
długo, co będzie, gdy: wię rozpadną w oczach 
co zrobisz wtedy? 


ię; zakończył nagle chmurny, a ja prze- 
biegł zimny dreszcz, który zgasił jej uśmiech. 

— 0 ile mnie nie zabijesz, wyszeptała su- 
chemi wargami — 

— (Ciebie? poco? Umrzesz sama z bólu, gdy! 
mnie utracisz. To nie jest zwykły flirt zro- 
zumiej. — To jest taka przeklęta predystyna- 
cja. Ale nie ruszaj się — znowu poru- 
szytas 
powyżej ramy. Teraz dobrze. 
znów w malowanie, szep 
cichem zadowoleniem. 


dziecko i patnz, tam na prawo trochę 


I pogrążył się 
› cos (do siebie z 


AS“ Z PONIEDZIAŁKU, 6 SIERPNIA 1934. 


bruk tmzechletni chłopezyki Naiftalil Barber i ido- 
| złamania: prawej. nogi ú złamania. podstawy 


Teatry. 


1 Chiłope k ° a jest grożny,| „Łucja z z Lammermooru" melodyjna opera Do- 
przewieziono dio « pitala chiimungilezmego. nizetti‘ego dana będzie jutro we wtorek, na przed- 
ZE LWOWA. miu po cenach zmiżonych. W operze tej w 
— Umowa w przemyśle naftowym. Pracodawcy | partjach głównych wystz zmakomici goście: 
w przemysle пайду. zagłębia Borysiawskiego | Ada Sari i муе Br 
y / | de na JA Poniedziałek, 6 | Teatr nieczynny. 
umowy zbiorowe z tą zmianą, że za pracę w - > а 
ноу 1 h үүтү beda nie jak dotych- Wtorek 7 sierpnia: baja z Lammermooru" (Ge 


wystąpią A. Sari i W. Bregy). 
Środa, 8 sierpnia: Teatr nieczynny, 


ezas 100 proc., 50 proc. Onganizacje robotnicze 
nie zgodziły sie na to i Zadaly dot: zymania wezyst- 


kich dotychczasowych warunków umowy. 
Z KIELC. 

— Pożar fabryki szkła. W niedzielę koło et 
18-tej, wiecz. wiybuchi gw 
ła Reich i Sp. w Zaw 
ie magazyny i przylega 
stek wiatru 


i 


Najpiękniejsze kwiaty w połączeniu z fachową 
obsługą posiada stale Kwleclarnia 
„AU PRINTEMPS“ Kraków, ul. Szewska 7. 


. Akeja: ra- 
utrudniona. 


ogniowej ze wis 


Straty sa dość пасте, Ofiar w ludzi e mie byllo, Kinoteatry. 
ERONIEA WARSZAWSKA. Świt: Jeździec w masce. 
Wanda: Źle kochana, 


— Wielka obława. Nocy ubiegłej przeprowa 
poli- 


Apollo: Hopla. 
Sztuka: Za pieni 
Kino Uciecha: ,, 
Kino „Słonko“: Dwa serca biją w walca takt. 
Promień: „Rok 1914" z Jadwiga Smosarska i 
„Córka Pułku* z Anny Ondrą. 

„Adria“: „Ordynans* (Mariel Chantal). 
„Atlantic“: „Testament dra Mabuse”. 

„Bagatela“, „Zatrute dusze“ w gł. rolach Danie- 


urząd śledczy przy pomocy zmobilizowanej 

cji mundurowej wielką obławę na terenie Wa 
W oblawie wzięło udział ponad 200 funkci 
szy policji pod komendą kilku oficerów. Wy- 
nik obławy był bogaty, gdyż w ręce policji wpadło 
ponad 300 os ób, z tych wiele poszukiwanych od- 
dawna przez sądy. Obławę przeprowadzono w 
związku z olbrzymim zjazdem” do Warszawy Po- 


laków z zagramicy oraz tysięcy osób z prowineji 
przybyłych na „Święto W. алуу“. la Parola i Jean Murat, na scenie rewja pt.: „Ada- 
— 9 y emy narkotyków Został doręczony akt | mowieze lecą“ 4 oe A 
atorow i międzynarodowego| Kino „Domu Żołnierza” ucza „narzeczona w 


voli głównej Marlena Die 


ków Halpernowi. Halpern, ezio- 
ee ow 7 jtowany zastał przed 
skutek za nim listów goń- 


iwiiiek 
rokiem na 


ro Lokata kapitałów. Najpewniej 1 najkorzyst- 


ю |0 с оша 1 A de IMO’ | alej ulokujesz swe oszczędności w Powiatowej 
itp. do Polski. Władze prokurator Komunalnej Kasie Oszczędności w Krakowie, 


ztowamiu Halperna duże ilości n 
3 е jednego z bankow warsza 
Halpern POS Snot został do odpowied 
z art. 60 kk. z z ал? karbowej i art, 
tawy o na tykach Got, Przemytnikowi 
grozi Ката wiezienia do lat 7. 


Z LUBLIN 


— śmierć pod kołami pociągu. Na dworcu ko 
jowym w Lublinie wobec zebranej publican: y 
inal pod kołami pociągu spinacz wagonów, Jam 
Śmiertelny wypadek zdanzyl się 
iewskiego, który! u- 


mi. Pijarska 1. — Od godz. 86—137. 


— Minister Eugenjusz Kwiatkowski przez mikro- 
gonem, Dnia 7 sićrpnia о $ 19.45 przemawiać bę- 
dzie przed mikrofonem warszawskim p. Mimister 
Eugenjusz Kwiatkowski o strasznych dniach po- 
wodzi w tarnowskiem. 

Lechoń, Słoński, Wierzyński i Or-Ot. Radjowy 


wskutek n 


derzony bufo pociągu wpadł kwadrans» literacki obejmuje w dniu 7 rpaia 
pod jego kola i formalnie z zmiażdżony. poezje ane ch dobrze w: (kim „poetów: Le- 
p” rzyńskiego, oraz Słońskiego i Or-Ota. 


Z POMORZA. 
— Zakaz śpiewania pieśni antypolskich. Z pole- 
szomo powtórne zarządzenie o za- 
śni anlypolskich przez bojówki 
yeme 


i Z WILNA. 


— Chiny interesują się produkcją Wileńszczy- 
zny. Przyjechał do Wilna delegat izby przemysło- 
wo - handlowej w Szamfiaju i odbył szereg konfe- 
rencji w izbie przem słowo - hamdlowej w Wilmie 
mi i gospodarczego. Delegat 
wal sie specjalnie Inem, grzyba- 
mi suszonemi i rekawiezkami wileńskiemi. 

KRONIKA SPORTOWA. 
— Zwycięstwo Polaków w tenisie. W ostatnim 
Sl mja o puhar Da- 


25 


o godz. 
mūz. „Zygfryd” z Bayreut- 
hu odwolana. W związku z uroczystościami po- 
nn Prezydenta Rzeszy dramat muzyczny 
„Zygfryd“ w dniu. 7-sierpnia nie hę- 
lany w Bayreuth, a temsamem rozg glo- 
о Radja nie beda mogly. nadaé tej 
ruga: zkolei audycja z Bayreuth w 
dniu 9 sierpnia: odbędzie się normalnie, tak jalk to 
jest podame w programach radjowych. 


Transmisja dram. 


Radjo na usługach prasy. 

Prasa od pierwi h chwil rozwoju radjofonji i 
powszechnego jej tosowamia wykorz)j j 
radjowe dla swoich celów, bądź celem p ZA 
informat j a nawet jak ostatnio, fotografji drogą 
omosci nacho: ce z {үчү E 
wielkie ame ańskie koncerty pra- 


visa rewamżowe g 
pojediyt amis w sowe zainteresowały się bliżej radjofonja, I tak np. 
iach * zwyciestwo odmi olacıy. znamy magnat prasowy Healrst nabył w San Fre 
it łatwo z Pukkem 6 „ 6:1, A cisco | stację radjową, która dotychczas była wła- 


snością potężnej kompanji National Broadcasting 
Compagny. Hea ma zamiar nabyé jeszeze sze- 
reg innych rozgłośni, przyczem stara się rówmo- 
cześnie © pozwolenie ma, kilkakrotne zwiększanie 
dotychczasowej mocy kupionych przez niego radjo- 
stacyj. Tego rodzaju tranzakeje możliwe są jednak 
tylko w Stanach Zjednoczonych, gdzie pracuje 
ogółem okoła 600 rozgłośni należących: do różnych 
właścicieli Na pierwszy plan radjofonji amerykań- 
skiej wysuwaj mak dwie duże kompanje 
radjowe, z któr la rozporządza sie Sześć- 
dziesięcioma rozgłośniami. 

Przez lady i morza. W dniu 7 sierpnia org: 1810 
radjostuchaeze zgromadzeni przy. słuchawkach -1 
glośnikach będą mogli wraz z prelegentem, p. Boh- 
danem Pawłowiczem powędrować przez lądy i mo- 
rza w obce kraje. 


ге bedzie w 
ja w War- 


Polska ١ 4 
rundzie; prawdopodobr 
лога} po zakoń 


ile: z Au 


mistrzem 
t Spychała. 


po chy а 
junjorów Es ii Rosemiblaitem. 
w stosunku 6:3, 6:4, 6%. 

— Sukces Polek w międzynarodowych zawodach 
муе. W Szwecji w mej Basta! za- 
үтатойоуу wody! lucz- 
allen maj 


A, Р. W Zawod zh pań 
suik 


Emameji, Sawecj 
Polki odmiiosity 


Poniedziałek, 6 sierpnia 1934. 

т Warszawiy; 10.00: 
8) . Mar- 
yoi wı, Lesie Waliskitm; 14.57: 
Warszawy: wiad. miet. ; 
ka lekka w wyk. zesp. T. 
+ Dziennik południowy; 18.05: 
4.00: z Warszawy: wiad. -gospo 
5 „Koncert pieśni żołnierskiej dawnej 


wiatal zdio- 
р. Т 
istroen, mając 
iio: wikita 


үе рот {ай m uroci 
ika Józefa P 


jak 


Druży mowo mist 
śmy, zdobyła mówi 


Wal En m 


piki W 17.00; z Wei dia, 

ilo 20- ] wy- 
kt. pred) 1% ш okazji 2 

zwieidie ОШ. 0 al joniów 1745: ze Lwowa: ‚Na mute no- 

ALE j 18:00: z W pogadanka dia 


3.361 phi. { 
pokonała w; 
Obrona Polonii | 
nose: przypisać ' 


: Muzyka a piły: 
Ка. Bruno Wimawiera; 
т. konikuńsowej OO WI. p. 
amas ci 


Wa tar“ 


Staniisłww Brio- 
a Wal 
19.40: Muay ka 
Wiar- 


należy ока, еа 
w mistrzostwach cna Мк А 


mi triz 


woich 2 nej- | ОЛЫ] 


wi 


ПАЛ 

‚Wiybuch 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 

Dr. Antoni Beaupre. 

Spółka. Wydawnicza Czasopism 
Spółka z o. o. 


Wydawca: 


przemawiają, do sw rodzin ma e DDE: 


Tak; teraz dopiero wie, że takiem gadaniem| — Tak, mój najmilszy mały: mężczyzna, 
opętał ją. Świetlne lata, zagrzebana pani; mój clitopczyk, to list od jego niani. 
predystynacje i te swoje „Jestem z rodu Azra | — Twój chłopczyk! Zdawał się naprawdę 
i inne podobne słowa. A jaką była rzeczywi- | nie wiedzieć o kim mówi. 

OŚĆ W ros ein n zyciu? Nie to żeby jaj _ Mój synek Krzysztof. — Czyś zapomniał, 
Mniej kochat, moze nawe Docena ero że zostawiłam w domu dziecko i muszę czasem 


ch ee ке jego тш Sa W PR myśleć o nim. Oczy jego pociemniały chwilo- 
za wielkie, nie obliczone na jej ziemski ustrój. wym współczuciem. 


Były dnie, gdy uginała się pod tym ciężarem, 
igidy nie zrobił nie, by dźwigać go wraz 
z nią, tak samo, jak gdy szli ze stacji, nie 
przyszło mu nawet na myśl dźwigać jej ku- 
ferków.. Sama, musiała czuwać nad wsjpól- 
nym ich bagażem, pamiętać o walizkach i pa- 
rasolach, sama wynalazła tragarza i autobus 
hotelowy, podczas gdy on zajęty był wyłącz- 
nie swemi ukochanemi przyborami do malar- 
stwa, i zapominał troszcząc się o nie o wszyst- 
kiem z nią sama 
niedobry, ale jak 
nej kobiety 


— Och ty biedna zabłąkana ptaszyno; ale 
to nic, będziemy mieli drugie dziecko, oznaj- 
mił takim tonem, jakby chciał powiedzieć: 


— Zepsulem ci jedną zabawkę, ale to nic, 
kupię сї drugą. A potem nadszedł inny dzień, 
niemniej przykry lecz bardziej upokarzający, 
gdy handlarz obrazów z Londynu, któremu 
posłał swoje obrazy do oceny, zwrócił mu je 
i mie było czem zapłacić rachunku hotelowego, 
a gosi odyni stała się tak bezęzelmie brutalna, 
nie mogąc tego znieść, musieli wym. 
różne wybiegi, aby ją ułagodzić. Jeff zapro- 
ponował jej, że zrobi portret jej córeczki w 
zamian ate, lecz wówczas potworna 
jejmość spoj у na jedno z jego płócien, 
powiedziała tylko: Est ee que monsieur se 
moque de moi. Ach, jakże Krystyna niena- 
widziła а wspomnienia tego zajścia; 


włącznie. Nie to, żeby: był 
trud bied- 
brzemię, 


mógł 
се} 


zauwa 
zbyt ciężkie 


ki mawiać i zapytywał za 
goby ona nie miała tam wzlecieć razem z nim. 


— Nie mów, że nie mogłabyś tam oddy- 
chać, skoro oczy, twoje to dwa blaski, oderwa- 
ne od błękitu. Aż raz pochylony nad nią, za-], 
wołał w nagłym wybuchu zazdrości. 


— Kto 


robliwemi datkami. De- 
hojny, lubił rzucać w podró- 
szczodre napiwki, aby dodać sobie znacze- 


WORS nie zaw 


jest ten drugi mężczyzna w twoich 


oczach. Zdziwiona podniosła: na niego z po- albo, że lubit b lawiony przez 
nad listu, który czytała, oczy, które zaszły łza-' żebraków, i mieć służbę na s inienie, otwie- 
mi. ' rająca przed, nim drzwi z ukłonem. (C. ай. n.) 


کے 


Odbito w drukarni ,Czasu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 32. 


e 
Wtorek, 15 


Sierpnia 1934 r. 


1 


ود 


Mazowiecka 5, tel. 284-88. — Administracja: Szpitalna 1, tel. 649-04. 
1. św. Tomasza 32, telefon 100-50. — Administracja telefon 137-50. 


f żytość poczlowa 
засо: 1a x. ot 9) w k 8. 


Кок LXXXVI 


Prenumerata miesięczna: 

Z odnoszeniem 
przesyłką pocztową „.› 

Zagranicą z przesyłką pocztową 

Zmiana adresu 
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Kopiec Marszalka 


Г 20-а rocznicę wymarszu kom- Józefa Pillsudiskie 
ah z Krakowa abyła się w AREA łek o g. j epoki, godiność 
10-tej rano w lesie wioilsiki zgórzu „S0wi- siebie wziąwszy, W na- 
niec“ uroczystość rozpoczęcia prac oko Poszedł budzić ducha w tych 
wy kopca Marszałka Józefa Piłsudski które będąc liezba nie Tozu- 

Po prawej stronie wzgórza ustawiła się kom- | m że w imię ach własnej gi lności 
pan ja honerowa 20 - х ze sztandarem i ‘amie — za broń imające i 
stra. W pośrodku «bok wysokiego masztu зі na swoje barki losy Na- 
tożomo an pamiątkowy z wykutym I długie lata, lat 
sem: „б. 8. 1914“. i, zmajdując тей 
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napi- | rodu włożyć muszą 
siątki, Józef Piłsud 
imocników, powoli 
үсү swoje w życie 


potęgi mo 
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Sowiniec: prezes тат 
Zw. Legjonistów, płk. Walery Sławek 
prezesami wojewoda drem Dziadoszem, poslem | wiasneg arodu 
Starzakiem i imż. Toruniem — władze miejsco a 
we z wojewodą drem Kwaśniewskim na czele, 
ks. biskup Rospond, dowódca O. K. 5 gen. 
czyński, dowódcy dywizji Mond, zasiepea 
dowódcy O. К. 5 płk. Boleslawicz, szef sztabu O. 
K. 5. ppłk. Tomaszewiski, przedstawiciele pierw- 

ei kompanji kadrowej z generałami Glue 
chowskim, Kruszewskim i płk. Jur-Gorzechow- 
skim, prezydeni m. Krakowa dr. Kaplicki z wi- 
| vepresydentem Klimeekim, naczelnik 
bezpieczeństwa Małaszyński, starosta 
Palo starosta powiatowy dr. Wnęk, grupa 
postów i: legjonistów craz publiczność. 
unktualnie o g. 10 wśród dźwięków 1 akieś drobne zwycięstwo lub tylko za cenę 

nu państwowiego i saiw armatnich podniesio- | cia homeru bromienie. Ni ech nikt nie myś 
по flagę paústwowa na maszt, poczem gz trybu- | Jozef iłsudski niby .wmóżbita jaki sarah 
ny ustawionej na wzniesieniu po bieg zdarzeń гусі i do nich się tyik 
wygłosił przemóweinie prezes zarządu główne- vywal. sile w Narodzie 
Zw. Legjomistów Walery Stawek. losach Narodm la stanowić. | 
Przemówienie posła Sławka. ibyly go wröäby. Wskrzeszenie Pan 
Kraków powziął decyzję, by kopiec Józefa | а» obronien ' jego granic- to radosny końco- 
Piłsudskiego usyipaé, Kraków — który: był sto- | WY W ynik po porażkach, których los nie szczę- 
іса Polski w epoce kształtowania się Państwa dzit Muna tak dużą część życia. I tylko wielki | 
i jego najwspanialszego rozkwitu — w którym : 

о8сїа, przemawiają wąskie ulice; domy 
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ducha Przez lat kilka 
“me są tylko porażk 
bcych. Cz krótki 
który ujawniał moc charak- 
rozproszonych jednostek, 
stosunku 
bedacych, do sił wr w 
nial. Poczucie  materjalnej 
elementem stałym we wszelk Jego obli- 
h. A decyzję, którą ma powziąć, w ażyć 
wsze, wynikiem: działania moze być 
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duch, wola, której nic ztamaé nie moglo, daly 
zwyeiestwo i triumf. To też my, Jego żołnierze, 
a wierzymy, że z nami i cały, Naród, | stępu- 
jemy dziś do ulsyipe amia z ziemi polskiej Корс 
któnyby 1 Józ Pilsudskiego przekazał 
wiekom przyszłym. Przekazał w czasy talk od- 
łe, kiedy księgi historji pisanej już zbutwie- 
edy ryte w kamieniu słowa wiatr i deszcz 
y W tym kopcu chcemy zamknąć, Z 
MOŠA ze polié nasze — żołnierzy: Pił- 
uczucia, nasze tęsknoty: i przeżycia. 
Chcemy, by symbol wielkości ma górze z dala 
widziany w dłuszach przyszłych pokoleń budził 
dumę. By Naród, dumny (przeszłością, wied 
że wysiłkiem i ofiarą wielk swojej. przyisizi« 
ści ma wznosić. By rozumiał, że ezoło, które si 
zed! wrogiemsnie ugnie, że «wola, która prz 
trudami i PE amo > nie zmięknie, 
to były i bedla zawsze siły głównie. чыга 
to wskazanie przez Józefa Р ¡Jeudskiego Pol 
баш, na wieki z kx рса tego promieniej je. 
przemówieniu! prez. Sławka, chór 
Zw ŚL egjonistów )lew al pieśń. „Nad! 
czuwa straż”. W momencie Wypuszez« 
wzgórza Sowiniec 20.000 gołębi pocztowy 
eldunkami o rozpoczęciu sypania 
Meidunek do Marszałka 
w Belwederze podpisał osobiście prezydent m. 
Krakowa (dr. Kaplicki. Meldunek ten brzmi: 
„Pierwszy Maniszatek Polski, Józef Piłsudski, 
¡ Belweder. Komendancie! dniu Uroczy 
rozpoczęcia około sypania kopca ku 
Twego imienia, miasto Kraków składa. Ci 
gię hołd i wyrazy niezmiennego oddania 
Uroczystości na wzgórzu Sowiniec zakończy 
„Pierszej Brygady" przez 
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Seim Wychodztwa Pols 


W poniedziatek, o godz. 9 rano w bogato 
przybranej flagami i kwiatami wielkiej sali 
obrad plenarnych sejmu, nastąpiło uroczyste 
otwarcie 2-go światowego Zjazdu Polaków z 
zagranicy. Sala sejmu wypełniona byia po 
brzegi. Obecni byli przedstawiciele rządu z 
min. Zawadzkim, zastępującym: premjera, 
władz kościelnych z ks. prymasem Po'ski 
drem Hlondem na czele i inni. 

Zjazd otworzył prezes rady organizacyjnej 
Polaków z zagranicy, marszałek senatu p. 
Raczkiewicz dłuższem przemówieniem: 

Przemówienie Marszałka Raczkiewicza. 

Ten sejm Polaków z całego świata, sejm, 
tych, którzy osiedli w państwach zagranicz- 
nych, lub którzy zawierucha losów wyrwani 
z pod strzechy! ojczystej ponieśli swój trud, 
swą krew, swe wysiłki w obce kraje, jest -po 
stokroć drogi sercu każdego Polaka. i 

Tam, gdzie są Polacy, tam żyje Polska. Po- 
lacy z zagranicy mają epókową zasługę, że 
zdołali swój trud i swój wysiłek wznieść na 
taki poziom, aby: wzbudzić u obeych narodów 
uznanie i szacumek dla tych, biednych wów- 
czas i pozbawionych opieki emigracyjnych | 
rzesz. 

Delegaci, którzy tu zasiadają, reprezentują 
ludność polską zorganizowaną, mającą za- 
równo własną pracą wywalczone stanowisko 
wśród obcych, jak i własny piękny dorobek 
gospodarczy :i "kulturalny, którzy z rzeczywi- 
stością Polska. zespoleni twórczo, stanowią do- 
niosłe zwiększenie naszej zbiorowej siły. 

Ideał polskości: w najszczytniejszy sposób | 
pojęty, musi być stale .i trwale wicielany w| 
czyn, musi przenikać kazdy przejaw. naszego 
życia i współpracy. Biały orzeł na czerwvo- 
nem tle, zdobiący zwycięski samolot Adamo- 
wiczów, to symbol. Złączeni weztami krwi i 
weztami ducha, z jednego wyrośli pnia, wszyis 
cy Polacy, stanowimy. nierozdziętoaa całość i 
wspólnie wielkie budujemy dzieło Polak za- 
granicą i Polak w kraju, są jedni za drugich 
odpowiedzialni wobec sumienia narodu i opin- 
ji innych narodów. Ta wspolodpowiedzialnosé 
w doli 1 niedoli, jest czynnikiem, który przy- 
świeca naszemu postępowaniu i na jakim bu- 
dujemy nasz wzajemny stosunek. Honor pol- 
ski jest tylko jeden. Jest to honor nas wszyst- | 
kich. | 

Ale jakzez wazne ва zadania skupien pol- 
skich w krajach, do ktorych przybywa nowy 
emigrant lub nawet. pracownik. Któż inny { 
moze zapoznaé go z nowemi warunkami Zy- 
cia, któż może otoczyé go atmosfera. polskości, 
kto może lepiej. wskazać mu właściwy” stosu- 
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czyźnie. Dlatego zjazd Polaków z zagranicy | 
ma zadanie nietylko organizowania samyich | 
siebie, ale także napewno docenia, jak ważme | 
jest, aby ci, którzy mieli możność przyjechać | 
do Polski; wykorzystali swój pobyt dla zapo- | 
znania się z warunkami i dorobkiem pracy | 
państwa i społeczeństwa i aby stali się na-| 
stępnie dobrymi informatorami dla tych licz- 


| nych wychodźców, którzy przybyć tu vie mogli. 


Prezydjum zjazdu. 

Prezes komisji weryfikacyjnej dr. Hełczyń- 
ski, oświadczył, ze komisja weryfikacyjna 
stwierdziła ważność pelmomocnictw wszyst- 
kich delegatów na zjazd, 

Następnie marszatek Raczkiewicz powołał 
prezydjum Zjazdu. Јако przewodniczącego 
wybrano redaktora Swietlika, cenzora Zwia- 
zku Narodowego Polaköw w St. Zjed. A. P., 
na zastepee przewodniczacego dr. Domanskile- 
‘алка Polaków w Niemczech, na 
członków prezydjum: Stefana Reiera, priezesa 
rady porozumiewawczej stowarzyszeń polskich: 
we Francji, dra Wolffa, prezesa komitetu mie- 
dzypartyjnego mniejszości polskiej w Czecho- 
słowacji i Ron 
Związku Polal 


dniezacy Zjazdu mec. Świetlik, który w prze- 
mówieniu swem oświadczył m. in.: 
Przemówienie cenzora Świetlika. 
Przybyliśmy tu, panie i panowie, z Ameryki 
Pölnocnej i Południowej, z Azji i z romych 
aby złożyć cześć serdeczną i 
uznanie najwj e- Polsce, tej wielkiej boga- 
tej ziemi o wspaniałej i historycznej przeszło- 
ści, z której to ziemi pochodzimy, z którą Ma- 
czy nas jeden w 
przynależności r 
miłość i cześć. $ К 
Z odległości tysięcy mil z podziwem najwyż- 
szym patrzyliśmy jak naród polski walczył 
pod wodzą swego wodza swego genjalnego Wo- 


krajów Europ 


el 
owej. 


krwi i jedno 


poczucie 
Polski żywimy 


lą 


dza Józefa. Piłsudskiego. o niepodległość, jak 


1 


krew przelewał na wszystkich pobojowiskach, 
jak bronił każdej piędzi ziemi, która od wie- 
ków była polska i Polsce się należała. (hucz- 
ne długotrwałe oklaski), x 

Pótega i siła Polski jest ludu polskiego na 


ziemi Rzeczypospolitej zasługą, a dla nas — 


na emigracji — dumą i chlubą. 

Dowiadujemy się, że jesteśmy synami naro- 
du wolnego, poteznego i piątego z rzędu pod 
względem wielkości w Europie. W sile Rzeczy- 
pospolitej szukamy tezyzny dla naszego diu- 
ości wśród milodizie- 
ży na emigracji. W mocy i w stałości państwo- 
wej Rzeczypospolitej znajdujemy machete dio 


1a Paula, prezesa centralnego 
w w Brazylji. 
Po wyborze prezydjum zabrał głos przewo- 
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„CZAS“ Z WTORKU, 7 SIERPNIA 1943. 


kiego. 


im morza, by tam budować dla si bie i dla na- 
stępnych pokoleń lepszą dole. Uczucia dla Pol- 
ski były silne, przywiązanie, do jezyka pol- 
skiego twarde i nieugiete. I ci pierwsi pionie- 
rzy polscy na emigracji spełnili wydatnie swą 
powinność wobec kraju swych ojców. 

Ale tych starych pionierów poczyna nam u- 


Бууга, natomiast coraz szersze są masy tych, 


którzy па emigracji Się urodzili i którzy Pol- 
ski nigdy nie widzieli. Pozostaje nam więc po- 
ważne zadanie utrwalenia w nich dumy pol- 
skiej, wzbudzenia w nich: chęci pielęgnowania 
polskości i utrwalenia w nich poczucia naro- 


|dowego. Jeżeli ta młodzież pozna Polskę, jak 


znali ją jej ojcowie, to zachowa dumę siwego 
pochodzenia i dia polskości nie będzie strato- 
na. Dlatego każda rodzina polska na wychodź- | 
twie powinna p majmniej jedmo ze swych 
dzieci do Polski wysłać, aby ta Polska objawi- ' 
la, mu sie nietylko w marzeniu ale i rzeczywi- 
stosei. 

туко złączeni duchowe, wzmocnieni kultu-' 
ralnie, Silni zapałem do pracy dla wspólnej 
wielkiej pracy, mozemy podniesé imie Polski 
jeszcze wyżej w oczach Świata, a wspaniałą. 
kulturę polską opartą na historycznych traidly- 
cjach potężnego narodu polskiego mieść mię- 
dzy inne ludy i kraje. 

Spełnijmy swój obowiązek względem maro- і 
du polskiego. | 

Niech nas zlaczy nić duchowa, nić wielkiej; 
kultury polskiej. 

O godz. 9.45 rozległy się dźwięki 
zwiastując przybycie p. Prezydenta Rzplitej. 
U wejścia do gmachu sejmu Dostojnego Gos- 
cia powitali marszałek Raczkiewicz i 
Świetlik. Pan Prezydent przybył w towarzy 
stwie szefa kancelarji cywilnej dria Świeżaiw 
skiego oraz adjutantów. W chwili gdy p. Pre- 
zydent ukazał się w swojej loży rozległy si 
powtórnie dzwięki fanfary poczem. orkiestra 
odegrała hymm narodowy. | 
powitał w imieniu uczestników zjazdu med. | 
Świetlik, który przemówienie swe zakończył 
wezwaniem „sjlelegatów 'Polonji 
do wzniesienig*rkrfyku ma cześć Prezydenta, 


no. 
DepeSza od marszalka J. Pilsudskiego. N 
- Zkolei przewodniczący zjazdu odczytał de- 
pesze powitalna od marszalka Piłsudskiego. | 
Depesza ta brzmi: | 
„Wyrażając prawdziwą radość z postępują- 
cej szybko konsolidacji wśród Polaków poza 
granicami Rzeczypospolitej przesyłam 2-giemu 
Zjazdowi mole serdeczne życzenia i pozldinowile- 
nia. Pogłębiajcie nadial solidarność waszą Z 
krajem macierzystym i pr zekazujcie swojej! 
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MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ JWP. 
NA UROCZYSTE OTWARCIE 


III-EJ MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWY FOTOGRAFJI ARTYSTYCZNEJ 


PREZYDENTA MIASTA, DRA MIECZYSŁAWA KAPLICKIEGO 
D-CY O. К. NR. V., GEN. ALEKSANDRA NARBUT-ŁUCZYŃSKIEGO 


KTÓRE ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ, DNIA 26 SIERPNIA 1934 ROKU 
O GODZ. 11-ЕЈ PRZED POŁUDNIEM W SALACH POLSKIEJ Y. M. C. A. 
UL. KROWODERSKA 8. 

Obrazy na wystawę nadesłali fotograficy z następujących państw i krajów: Afryki, Anglji, Australji, Austrji, 
Belgji, Chin, Czechosłowacji, Francji, Hiszpanji, Holandji, Indji, Italji, Japonji. Jugosławii, Kanady, Niemiec. 
Nowej Zelandji, Portugalji, Polski, Stanów Zjednoczonych, Szwajcarji i Węgier 


WYSTAWA OTWARTA BĘDZIE CODZIENNIE OD GODZ. 10 RANO DO 19. 
es WSTĘP 1 ZŁ ez 


Cena numeru 
w Krakowie: 
w kraju: 


D gr. 


Rekopisów nie zwraca sig. — Listy па!е2у adresowaé 
do Redakcji, a nie do współpracowników. 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Telefony: Centrala dzienna (od g. 8—22) 150-60. 
Numery nocne: Redakcja (od g. 22—1) 150-61, 150-62, 
150-63, 150-64, od g. 1—3 150-67. 
Ekspedycja (od g. 22—3) 150-65. 


Portjer (cała noc) 150-66. 


Nal. poczt. opt. gotówką 


Założyciel i Naczelny Redaktor Marjan Dąbrowski 


Kraków, Wielopole L. 1. 


WARSZAWA, Krak. Przedmieście 9, tel. 551-90, 551-91 i 551-92. 


POZNAŃ, św. 


ODDZIAŁY: 


ŁÓDŹ, ul. 


„Na prawo ‘= na lewo 


Marcin 48, tel. 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 14, Hotel pod Orłem, telefon 18-19. 
TORUŃ, ul. Przedzamcze 20, tel. 223 (dom F. Buzy). 

Piotrkowska 88, 


17-22. 


tel. 167.08, telef, redakcji 179-18. 


LWÓW, ul. Kopernika 9, telefon redakcji 49-58, 


telefon administracji 41-08. 
RÓWNE WOŁYŃSKIE, ul. 3-go Maja 226, tel. 221. 
SOSNOWIEC, ul. Sienkiewicza 13, 
KATOWICE, Marjacka 1, tel: 306-53 


Start do lotu okreznegße. 


Widok na lotnisko mokotowskie podczas startu samolotów do lotu 
okreénego, którego trasa wynosi około 10.000 km. Na pierwszym planie 
aparat „RWD por. Płonczyńskiego. — W kole widzimy kpt. Bdjana 


w chwili startu. 


Ag. fot, „Światowid*. 


.. Naprawde. 


Słowa z maja 1926 — a „domysły“ z roku 1934. 


Kraków, 9 września. 

„Kurs na lewo* — „walka z prawi- 
са“ — „zlikwidowanie konserwatystów “a. | P 
Gdy czyta się te i podobne, mniej lub 
więcej sensacyjne tytuły w dziennikach 
partyjnych — mozna odniesé wrazenie, 
jakoby w Polsce dokonywaly sie... jakies 
zasadnicze zmiany w łonie obecnego sy- 
stemu politycznego. 

Od kilku już tygodni trwa ta dysku- 
sja prasowa, dyskusja pełna domysłów 
i komt binacyj na tle tajemniczych jako- 
by zamiarów i programów obecnego 
rządu... 


Piwo i piana... 
r Punktem wyjścia była przedewszyst- 
kiem osoba dwóch ministrów p. Ko- 
ściałkowskiego i Poniatowskiego, zwią- 
zanych swą przeszłością z lewica poli- 
tyczną i społeczną. Komentowano też Zy- 
wo „symptomatyczne* jakoby, ustępy, 


| pierwszego expose p. premjera Kozłow- 


skiego, wygłoszonego na posiedzeniu 

parlamentarnego klubu В. B. W, R. Wre- 
szcie dopatrywano się związku przyczy= 
nowego pomiędzy „kursem na lewo“, a 
okolicznością, że t. zw. „sprawa zZyrar- 
dowska* dotknęła m. in. kilka osób przy- 

należnych do grupy konserwatywnej. Oto 
dowód — mówi plotka polityczna — że 
B. B. W. R., względnie rząd, chee pozbyć 
się prawicy. 

Gdy wlewa się zbyt gwałtownie Świe- 
że piwo do szklanki — wiadomo, że due 
zo jest wtedy gęstej białej piany — a ma- 


ło „piwa. Także w tej dyskusji próba od- 
dzielenia... piany od piwa jest tematem 
zarówno aktualnym, jak i interesują- 
eym. 
LJ * п 

Pamietamy nastroje w ezasie i po 
przewrocie majowym 1926 roku. ‘Dia 
szerokiej opinji bylo niemal pewnikiem, 
że kurs pójdzie na lewo. Ba, znaleźli sie 
nawet amatorzy „rządów robotniczo- 
włościańskich, zakropionych obficie 
ideologją marksowską — a przeciwnicy 
młodego regime'u na prawicy mówili o 
„nadciągającej kiereńszezyźnie". 


Marsz. Piłsudski przeciw przewadze 
„lewicy” czy „prawicy”. 


I oto zaraz w pierwszych dniach ро 
przewrocie, bo dnia 26-g0 maja 1926 r. 
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mieszczonym W pl К. 
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dziat nastepujace zasadnicze tezy: > 

„Nie przypuszezam, azeby wogóle 
bylo racjonalne uleganie przyzwy* 
ezajeniu, nie powiem nawet slows» 
nym, lecz przyzwyczajeniom dźwię: 
kowym, związanym z pojęciami 
„prawica“ i „lewica“. 

„Polska powstala po ciężkiej dlu- 
goletniej wojnie, która wstrzasuela 
całym światem i znajdujemy się i 
cały świat jeszcze dotąd w okresie 
krystalizowania się nowych pojęć 
politycznych Naduzywaıny 
zaś w niestyeban y, 
sposób pojęć starych, 
przedwojennych, które 
bardzo, dużo S t r ae LLY, 
na wartości. Jeżeli pojęcia 
„lewica“ i „prawica“ mamy rozu- 
mieé jako odpowiednik głebokich 
socjalnych prądów, istniejących na 
świecie, to znajdziemy, że we wszy= 
stkich państwach, z wyjatkiem na< 
szego sąsiada wschodniego, siły sos 
cjalne znajdują się w stanie równo- 
wagi, chociaż niewątpliwie mamy, 
do czynienia z gwaliownym poszu« 
kiwaniem metody wyjścia dla “nos 
wego powojennego życia. 

Osobiście stwierdziłem natychrniast 
po wyjściu z Magdeburga, iz Ро is 
ska w tym stanie równo 
wagi musiała powsta- 
wać długo, gdyż z jednej 
strony jest bardzo uboga i zabrarnie 
jej sił materjalnych na ekspery wen- 
ty, z drugiej zaś strony zabraknie 
jej sił moralnych, jak odwagi, gdyZ 
wyszła do nowego życia ze spole- 
ezenstwa przyzwyczajonego do gle- 
bokiego upokorzenia i tchórzostwa 
myśli. nabytych pode zas długich lat 
niewoli narodowej i politycznej, w. 
niewoli u obeych'. N 

„Dlatego tez jezeli 
ca“ i „prawica“ sa 
ruchami socjalnemi 
łem nigdy osobiście 
w Polsce zwolenni- 
kiem dawania wyraź: 
e j si jednej 
lub j nie 
у sze 

te- 
dla 
ZF 0- 
a naszych 
ze wschodu 
zacheeajacy. 
Natomiast nie wierze w nasze sily, 
pod tym względem, byśmy w porów= 
naniu z naszym sąsiadem z zachodu 
i innemi państwami na świecie mo- 
gli się zdobyć na dawanie im przy- 
kładu rozwiązywania problemów 
socjalnych, gdy słusznie czy uiesłu- 
sznie, wszędzie na świecie jak 
twierdzą — dotąd równowaga 
socjalna utrzymuje 
się. 

Omówiwszy następnie „prawieę* i „le: 
wice“, jako pojęcia polityczne, Marszas 
łek Piłsudski dodal: 


„Gdy się więe rozumuje pojęciami 
„prawica “i „lewica“ musi się zabrnąć 
w jakieś sprzeczności z ogólno istnie- 
jącemi pojęciami i trzeba stanąć zu- 
pełnie. bez wyjścia. 

Osobiście nigdy nie chciałem być 
człowiekiem ani polskiej prawicy, ani 
polskiej lewiey“. j 

Ten wywiad Marszałka Piłsudskiego z 


roku 1926 jest kluczem do zrozumienia 
ostatnich 8 lat. Winni o nim pamietaé 


pojecia „lewi- 
związanemi Z 
nie b уч 


p 
d 
r 


en 


io} 
asi 
ie 


wszyscy poszukiwacze programow i dok« 


tryn. Otwiera on bowiem bez trudności 
sezam rzekomych „tajemnic“. 


U podstaw solidaryzmu 
Społecznego. 


Ani prawica ani lewica! 
То negatywne ujęcie, przełożone na sens 
pozytywny, daje nam hasło s o li da 
ryzmu społecznego, który 
jest zasadniczym programem obozu,stwo- 
„rzonego i kierowanego przez Marsz. Pił: 
sudskiego. Dla nikogo zaś, kto zna istotę 
obecnego regime'u nie może być watpli- 
wości, że żadna inna doktryna oprócz 
programu. Marszałka Piłsudskiego nie 
może wchodzić w rachubę jako motyw 
kierowniczy polityki, deeydującej o obli- 
czu Polski. 

Marszałek Piłsudski wciągnął do swe- 
go obozu „prawice“, nie wyrzekając się 
bynajmniej „lewiey* — i niema podstaw 
do sądzenia, by ten stan miał ulec jakiej: 
kolwiek zmianie. Parafrazując znane po- 
wiedzenie Marszałka o wspólnym wozie, 
którym jechał z partją socjalistyczną, a 
z którego wysiadł przy stacji „Niepodle- 
gtos3* — można powiedzieć: Do wspólne- 
go pojazdu wsiadła na stacji „Nieswiez“ 
polska prawica, ale lewica z obozu nie wy- 
siadła, Na przystanku... „Zyrardöw“ mu- 
siała opuścić wspólny pojazd ta czy inna 
osoba przynależna do prawicy, ale nie o- 
znacza to napewno, że chce sie „WySa- 


dzić“ prawicową grupę Wspóltowarzy-; 


szów drogi. А 

Ani prawica апі lewiea! — Znaczy to, 
Ze panstwo nie moze byé rzadzone w imie 
interesu żadnej grupy społecznej, żadnej 
grupy gospodarczej, żadnej grupy poli» 
tyeznej, tylko że ma reprezentować sumę 
interesów wspólnych naszego organizmu 
zbiorowego. Hasło „ani prawica, ani lewi- 
ca“ — nie oznacza jednak, by w łonie da- 
nego ustroju nie istniały czynniki czy 
prądy postępowe i zachowawcze. Niema 
ustroju, któryby w swem łonie nie wyka- 
zywał tych dwóch prądów. Komunistycz- 
ma partja sowiecka, ma tak samo swoje 
‘prawe skrzydło — jak znowu faszyzm ma 
swoich „lewicoweöw“, Istnienie oby- 
dwóch tych prądów jest bowiem koniecz- 
nym elementem postępu, a równowaga 
między nimi jest nieodzownym warun. 
kiem spokojnego ewolucyjnego rozwoju 
historycznego na danym odcinku. 

Musi istnieć czynnik pewnego nowator- 
stwa, postępu. Muszą być ludzie, którzy. 
rzucają świeże myśli, którzy chcą te my- 
таратар. Musi bys-jednak. element, 
ktöry 
»ikowne i niewypröbowane: zamiary. Ha- 
muje — to nie znaczy, by je paralizowal. 
Bo konserwatyzm, którego ideologja 
streszezalaby sie w symplicystyeznem 
hasle: „Co stare, to dobre, co nowe, to 
złe“ — konserwatyzm, któryby nie wi- 
dział stałego rozwoju na Świecie we 
wszystkich dziedzinach i uważał pewne 
pojęcia ezy urządzenia za doskonałość 
nie nadającą się do zmiany — taki kon- 
serwatyzm nie byłby żadną myślą, ani 
polityczną, ani społeczną, ani gospodar- 
са. 

Program umiarkowany i zachowaw- 
‚ ezy, program Indzi przeciwstawiajacych 
sie gwaltownym eksperymentom nie mo- 
że wiec być ideologją obrońców, „SPO- 
' kojnych, cichych, ale zapleśniałych i 
zatęchłych wód przybrzeżnych. Ma on 
swój głęboki sens wtedy gdy dba o to, 
by ująć w karby regulacji te Świeże 
potoki górskie nowych myśli, które 
spadając z wielkiem hukiem z obłoków 
doktryn, tworzą prawdziwe wodospady 
piękne i efektowne, ale swoim „burzli- 
wym szerokim i szybkim nurtem* — tak 


Zygmunt Nowakowski. 


Mój seans 2 Boy em. 


' Tego dnia wielki upał panował w Mo- 
skwie, a żar przenikał nawet grube mury 
Kremlu. Bojarzy roztapiali się w olbrzy- 
mich szubach, w szpiezastych, futrzanych 
czapkach. Na tronie siedział Iwan Groźny. 
Ponury, posępny, straszny. `7 morderczą 
laską w ręce. Nagle jeden bojar trącił dru 
giego i szepnął: 

— Zygmunt, spadła ci czapka. Leży za 
toba, na- lewo! i 

Schylil się więc dyskretnie ten drugi 
stary bojar i podniósł czapkę, korzystając 
z tego, że Iwan Groźny, zajęty rozmową 2 
poslem polskim, patrzył w inną stronę. Na 
sadził zatem bojar futrzaną czapę na glo- 
wę, aliści nie minęla nawet minuta, gdy 
spostrzegł, że czapka znowu leży na ziemi. 
Sehylił się tedy ponownie, podniósł i: wło- 
Żył na głowę. 

— Zygmunt, masz dwie czapki na glo- 
wie! Oddaj, bo ta druga to moja! 

— Rany Boskie! 
_ Zdjął więc tę drugą czapkę i oddał ją sę: 
dziwemu bojarowi, ale tym razem cala 
manipulacja z czapkami nie uszla uwagi 
Twana Groźnego. który 
ciągnął jak najdalej idące konsekwencje. 


lu. Wolfgang von 
hamuje te niejednokrotnie. ryzy» |. 


natychmiast wy- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENN 


r. 251. Poniedziałek, 10 września 1934 


często niebezpieczne i niszczące. Во tak | wa się mocniej hamulców. Wybitne in- 


jak konserwatyzm bez czynnika poste: 
pu musiałby doprowadzić do zupełnego 
zdcofania, а w konsekwencji przygoto- 
wuje rewolucję — tak znowu niehamo- 
wany niezem radykalizm jest już sam 
w sobie — rewolucją. 

Radykalne zmiany i zwroty dokonują się 
właśnie w formie przewrotów, pociągając 
za sobą wstrząsy ustrojowe. Z chwilą jed- 
nak gdy pewien system, pewien reżim — 
bez względu na jego charakter i kieru- 
nek — stabilizuje sie, wtedy „radykalne 
zmiany“ są najwyżej.. fikcją dzienni- 
karską sezonu ogórkowego. 

Rzecz jasna, że w realizowaniu pew- 
nych postulatów ten czy inny skład oso- 
bisty ekipy kierującej bezpośrednio ste- 
rem, może powodować szybsze lub wol- 
niejsze tempo. Raz akcentowany jest 
silniej czynnik postępu — to znowu uży- 


Uczestnicy weekendu lotniczego w Krakowie. 


dywidualności mogą wyciskać swe ріе- 
tno na bieg spraw państwowych w myśl 
swoich temperamertów, ale wiąże ich 
logika polityczna danego ustroju, oraz 
konieczność panstwewa. 

Jeśli decydujemy sie na ewolucję, 
a nie na rewolucje, wtedy istota ewolu- 
cji narzuca wykonawcom swe bezwzgle- 
dne życiowe piawidła. Istnienie ewolu- 
cji uwarunkowane jest w każdym ustro- 
ju równowagą czynników: postepowego 
i miarkującego. W naszym ustroju spo- 
łecznym oznacza to — solidaryzm. 

Obydwie szale zawieszone na prawem 
i lewem ramieniu tej wagi społecznej 
nie mogą naturalnie pozostawać w bez- 
ruchu. Pewne wahania spowodowane są 
nietylko różnicą temperamentów ludz- 
kich, czy taktyeznemi względami, ale też 
dyktowane są kolejnością problemów 
znajdujących się na warsztacie. Wszyst- 


W Krakowie rozpoczął sie weekend lotniczy, w którym biorą udział lotnicy sportowi 


kilku państw europejskich, Na zdjęciu pierwszem grupa lotników węgierskich, 
rzy na trzech samolotach typu „Gerle* przylecieli z Budapesztu do Krakowa. 


któ. 
Sa lo 


czlonkowie sportowego klubu lotniczego przy politechnice budapeszteńskiej, W owa- 


Na marginesie. 


Gronau, wielokrotny. ywen „Atlantyku,_ który przybył na 
м awjońetce typu WZI a ; t A 


ina, Ag. fot. „Światowid. 


Dyskurs о... metodach 


Nie o kapitalnem dziele filozofieznem | garsteczka zwolenników budowy kamienicy 


Kartezjusza: „Discours sur la méthode", 
zamierzamy tu wypowiedzieé pare uwag, 
ale o polemicenych chwytach, jakiemi po- 
sluguje sie w sprawie zasadniczej dla 0- 
brońców piękna krakowskich zabytków — 
maleńki, ale uparty w chęci postawienia na 
swojem obozik krakowskich „wikarówkow- 
ców“. 

Bo, istotnie, środki polemiczne, do jakich 
uciekają się obecnie twórcy podniebnego 
parkanu, okalającego gruzy ро 1 Ó 
се“, Z spektywy i na tle stylowo-are 

icznem Małego Rynku krakowskie- 
go — dochodzą do takiej granicy, że trzeba 
to, choć z pewną przykrością, nareszcie... 
„przygwośdeić!” 

Przedewszystkiem, widząc przeciw sobie 
zwarty front calej kulturalnej: opinii nie- 
tylko krakowskiej, ale juz i ogólno-polskiej, 


Iwanem był Solski, bojarem pierwszym 
Wiktor Biegański, bojarem-Zygmuntem.. 
ja. W gorącu, poprzez wściekłą „kaszero- 
wang" perukę. nie czułem ani tego, że mi 
spadla czapka, ani że mam dwie na głowie. 

Strasznie dawno temu. Tak mniej więcej 
sto dwadzieścia kilka lat. 


I właśnie dzisiaj ranna poczta przynosi 
mi list od tegoż Wiktora Biegańskiego, a 
w liście.. Własnym oczom wierzyć nie 
chciałem. W liście jest engagement! Na 
reżysera! Jak Boga kocham! Do teatru 
Ateneum! Jeszcze przed czterema laty mia: 
łem trzy propozycje z rozmaitych teatrów, 
w następnym roku dwie, potem przez dwa 
lata właściwie żadnej, odwykłem wiee od 
tego rodzaju niespodzianek, które w spo- 
kojną moją egzystencję spadają niczem 
piorun. Engagement... 

Chciałbym kpić, ale nie mogę: jestem — 
do djabla ciężkiego — jestem porządnie 
wzruszony! Cóż to za idjotyczna rzecz ten 
teatr... 


Kochany Wiktorze! Niech Ci Pan Bóg 
da jak najlepiej, ale ja już nie wrócę. Jest 
mi strasznie miło, gdy czasem któryś zdy- 


| rektorów przypomni sobie o mnie, jednak.» 


Widzisz, to tak trudno powiedzieć... 


Okropnie trudno! Podarłem list. A ta 
propozycja engagement wytrąciła mnie zu- 


| 


czynszowej pod nazwą „nowej wikaröwki“, 
próbuje metody zastraszenia. Siega się więc 
do argumentu, jakoby rzecz dotyczyła „wia- 
ry i obyczajów“. Chociaż wie się przytem 
doskonale, że sprawa parceli budowlanej i 
projektów kamienicy nie jest kwestją wia- 
ry, a troska o pozamaterjalistyczne dobro 
piękna i kultury nie może chyba być ezems 
przeciwnem etyce. 

Mimo to jednak brnie się po tych falszy- 
wych drogach dalej, odsądzając ogół kul- 
turalny za jego troskę о krakowskie zabyt- 


‚ki od — wiary i kościoła. 


Podobnie rzecz się przedstawia z rzekomą 
grośbą przesunięcia. ruchu ulicznego tuż 
pod mury kościoła Marjackiego w razie 
zaprzestania budowy „czynszówki* na miej- 
sen dawnej „wikarówki”. Przecież w ten 
„argument* chyba nie wierzą nawet ci, co 


pelnie z równowagi. Miejsca sobie znaleźć 
nie mogę. Teatr! Teatr.. Jakby cala jan 
czarska kapela ozwała się z dzwonkami, 
z zelami, z bębenki.. Buchnelo we mnie ol- 
brzymią falą wzruszenie. W oczach mam 
coś, jakby.. E, cóż się będę spowiadall? 


Kochany Wiktorze! Dziękuję Ci bardzo 
za propozycję. Jeżeli idzie o zaliczkę, bądź 
łaskaw takową przesłać telegraficznie.. 


Zkolej podarłem i ten list. Cóż to za slo- 
wo „engagement“! Widzę się małym, bied: 
пут, skurezonym. W domu zostawiłem po- 
płoch, panikę, łzy, a sam stoję przed sta- 
rym tragikiem, Rygierem, w kancelarji 
Teatru Ludowego w Krakowie. Oczy dy- 
rektora przewiercily mnie na wylot. 
Mogę panu dać — obok wskazówek i 
sposobności rozwoju — trzydzieści koron... 

W rok później taksuje mnie Šolski. Je- 
go małe oczy, to poprostu Roentgen. Sto 
koron i korona „feu“. Potem Pawlikowski. 
Sto dwadzieścia i korona „feu“. Potem 
wojna. Powrót: Siedlecki, Trzciński, Szyf- 
man. Jestem w Warszawie. Początek sezo- 
nu i Szyfman patrzy na mnie z jakimś nie- 
ukrywanym zawodem: 

— Pan mprzytył nad morzem, panie Zy- 
gmunci6.. 

Znowuz Kraków, Łódź i z powrotem 
Warszawa. Trzciński, Dąbrowski, Wroczyń- 
ski, Szyfman. Po chaosie marek zdewaluo- 
wanych — budżet łódzki wyraża się w ga- 
ży tysiąca złotych, która w rok później 


kie ahania wiążą się razem w jedną 
całość, Nieżyczliwy obserwator, który, 
patrzy się na poszczególne drgnienia 
szal — wyciąga z tego materjał do... 
nierzeczowych obserwaeyj. Nie widzi on, 
ze drgnienia te nie ва od siebie niezale- 
¿ne i oderwane, ale, że są one częścią 
procesu organicznego, na który składa 
a tych drgnień, odchyleń i wa» 
ań. 


Te uwagi na marginesie toczącej sią 
dyskusji, wykazują ile przesady i nie- 
zrozumienia faktycznego stanu rzeczy 
mieszczą w sobie różne „przepowiednie 
i domysły”. | 

Niech sobie szumi piana.. kursów. 
Walor życiowy ma tylko jeden kurs: 
wspólnego wysiłku wszystkich na йго= 
dze do dalszego rozwoju i wielkości Pol- 
ski, 
Кер. 


go głoszą! Bo któż mówi, że na miejscu 
dawnej rudery, zwanej „wikarówką”* — ma 
teraz powstać ulica? A zresztą czyż sami 
projektodawcy nowej kamienicy nie; roz- 
szerzają ruchu ulicznego nieco bliżej, miż 
był dotychczas? Dlaczego więc te $wiado- 
mie falszywe sugestje dla nieznających 
istotnego stanu rzeczy? - 
A poco te „straszenia naiwnych* okaza- 
mi „corporis delicti“ niszezycielskiego dzia- 
łania ruchu ulicznego wobec murów $wia- 
tyni, pochodzącemi podobno właśnie z tych 
czasów, kiedy istniała jeszcze stara „wika- 
rówka?* Jeśli bowiem tak było, — to prze< 
cież i przy „nowej wikarówce* nie będzie 
ani na jotę lepiej!... 4 
O jednym jeszcze „delikatnym“ chwyele 
polemieznym na temat rzekomego bolsze- 
wiemu, podrywajacego prawo wlusnosch— 
wprost już przykro poważnie rozprawittc. 
Wszakże nawet parcele osób i instytuey), 
korzystających według prawa i zwyczajów 
międzynarodowych z prerogatyw ekstery- 
torjalności. podlegają — według powszech- 
nie uznanego prawa narodów — jako nies 
ruchomości, wyłącznie tylko prawu krajo- 
wemu (lex rei situs), a więc zawsze można 
do nich stosować ogólne przepisy o ograni- 
czeniach dla celów wyższej użyteczności 
publicznej. A trudno zaprzeczyć, jakoby 
względy pieczy nad najcenniejszemi zabyt- 
kami historyczno-kulturalnemi nie były 
wyższe nad.. kalkulacje o gospodarczem 
zużytkowaniu parceli budowlanej, tembar- 
dziej, jeśli parcela jest własnością osoby. 
prawnej polskiego prawa powszechnego. 
Te wszystkie metody polemiki nie są — 
rzecz oczywista — przypadkowemi wyko- 
lejeniami. To obrany system, „I kalkulagja. 


Tembardzioj eras nalaży na nia zat 
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duży, z 3-ma przylegającemi pokojami i suterenami 


w wARSZAWIE 


przy najlepszym odcinku ulicy 
MARSZALKOWSKIE)I 


dobrze urzadzony i zagospodarowany, do 
odstapienia. 
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skacze w Warszawie do 1.800 miesięcznie. 
Pieniędzy jak lodul š 

Nagle sytuacja zmienia się w sposób za- 
wrotny: teraz ja siedzę w kancelarji tee- 
tru i witam przybyły z urlopu personal. 

— Panno Ewo, nie wiem, co pani robiła 
w tej Krynicy, ale zdaje mi się, że pani 
odrobinę... 

Nie dała mi dokończyć, mówiąc: 

— Ale nigdy w życiu, panie dyrektopze, 
straciłam conajmniej trzy: kilo... 


— — = == u — 


Okropna rzeez angazowaé sie, ale anga- 
żować kogoś, może jeszeze gorsza. Trzeba 
mieć specjalne zdrowie i nerwy. Opowia- 
dano mi, że przed jakiemis dwoma czy 
trzema laty dyrektor Teatru Narodowego 
prosił Solskiego, aby go wyreczył w pes 
ите} dość drazliwej sytuacji. Szto o obni- 
żenie gaży jakiejś doskonałej, ale przekra- 
czającej lat południe aktorki. Solski zastę- 
pując dyrektora. poprosił ową aktorkę do 
kancelarji i zagaił rozmowę następującemi 
słowami: 

— Starzejemy sie, pani Zofjo, starzejes 
my... ` 
— — u — — 


Zdemoralizowala mnie ta propozyeja do 
krzty, rozluźniła cala wewnętrzną dyscy- 
plinę i teraz, choćbym nie chciał, muszę 
myśleć o teatrze. Muszę! W domu moim 
niema niczego, coby przypominało teatr. 
Ani strzępka fotografji czy recenzji, ani 
listka lauru ani szarfy. Porozdawatem 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY™ Nr. 251. Ponied iałek, 10 


W ostatnich dniach sierpnia 


rząd irancuski uważał sytuację 
za katastroialną 


na tyle, że zajęcie Paryża przez Niemców 
w ciągu najbliższych dni uznał za pewnik. 
Joffre nie próbował nawet pocieszyć rządu 
francuskiego, bo sam był tego samego zda- 
nia i planowal zebranie 1 ustawienie cofa- 
jaeych się armji swoich daleko poza Pa- 
ryżem, na południe od Sekwany na rozeia- 
каласе] się tam obszernej wyżynie. 

Obronę Paryża poruczono generałowi 
Gallieniemu, pod którego rozkazy posta- 
wiono jeszcze stutysieezna armję generała 
Maunoury'ego, który właśnie zdołał się był 
szczęśliwie „odczepić* od nieprzyjaciela i 
cofnąć na przedmieścia Paryża. 

Razem tedy z garnizonem paryskim 


miał Gallieni do rozporządzenia 
około dwustu tysięcy ludzi, 


częścią znużonych i wstrząśniętych już 
ciężkiemi bitwami, częścią zaś zebranych 
na predee z ostatnich rezerw, jakie udało 


się jeszcze wyskrobać w samym Paryżu i 
jego najbliższych okolicach. 

Nie można sie też dziwić, że Gallieniemu 
powierzono wprawdzie obronę Paryża, ale 
równocześnie nie miano wiary w jej sku- 
teczność. Na Paryż bowiem waliła całym 
swoim rozmachem 


czterdziestotysięczna armja Klucka 


przedewszystkiem, której dotąd nigdzie nie 
udało się powstrzymać. 

Oceniając w ten sposób sytuację. rząd 
francuski większością głosów zadecydował 
opuścić stolicę i uciekać razem z prezyden- 
tem republiki Poinearem do Bordeaux. — 
W nocy z drugiego na trzeciego września 
wielkie pociągi złożone z samych wagonów 
salonowych wywiozły cichaczem cały rząd 
z Paryża razem z prezydentem. Ludność 
aryża nie udaremniła tej ucieczki tylko 

dlatego, że zasłuchana w zbliżający się huk 
dział, nie zauważyła jej poprostu. 
„ Í szanowni ministrowie byliby z pewno: 
ścią potem co do jednego zawiśli na róz- 
nych wysokościach, gdyby jeszcze przed 
ich mało zaszezytną ucieczką nie һу] roz- 
począł się ten 


szereg cudów, Których suma dopiero sianowi 
t. ZW. „cud nad Marna‘. 


Najważniejsze z tych cudów niechaj tu 

będą wyliczone. Otóż już dnia 31 sierpnia 
o godz. pół do dwunastej w południe kapi- 
tan Le Pieque, prowadzący na czele swego 
szwadronu wywiad w stronę Compiégne, 
zameldował swemu dowództwu, że awan- 
zardy Klucka zamiast iść prosto na St. De- 
nis, t. j. na Paryż — skręcają na wschód 
ku Marnie. 
„W dwa dni potem rotmistrz Fagold na- 
tkmal się znowu podczas prowadzonego 
przez się wywiadu na samotny automobil 
niemiecki, Francuzi automobil pędzący о- 
strzelali izabili zarówno obu szoferów, jak 
jadącego automobilem oficera niemieckie- 
zo ze sztabu gen. von Marwitza. Przy za- 
bitym znaleziono 


dokument niezmiernej wagi. 


Był to rozkaz naczelnej komendy niemiee- 
kiej dla Klucka, aby skrecil na wschód ku 
Marnie, omijając Paryż, którym nie po- 
trzeba się teraz zaprzątać. 

Otrzymawszy wiadomość го tym doku- 
mencie, generał Gallieni notuje w swoim 
pamiętniku: „Jest to wiadomość tak rado- 
sna, że nie mogę w nią uwierzyć“. 

Jakoż istotnie Gallieni uwierzył w nią 
dopiero w dwa dni później, kiedy już było 
jasne, że Kluck defiluje pod murami Pa- 
ryża, zostawiając go nietknietym na swo- 
jej prawej flance, i skręca na wschód, Jesz- 
eze w dzień później uwierzył w tę wiado- 
mość sam Joffre. który też 5 września wy- 
dał historyczny rozkaz, zaczynający się od 
słów: 

„Wydaje się wskazane, abyśmy na- 
tychmiast wyzyskali manewr niemiee- 
kiej pierwszej armji, która wskutek 
niego znalazła się w położeniu niebez- 
piecznem. Wszystkie zatem nasze armje 
wytężą swe siły, aby osaczyć Klueka, 
Potrzebne przygotowania do ataku na- 
leży dokonać jeszcze dzisiaj, a sam 
atak rozpocząć jutro o Świcie, t. j. 6-go 
września“, 

° e Ф 


Przed lotem Posta do stratosfery. 


Słynny lotnik amerykański Wiley Post za- 
mierza niezadlugo dokonać lotu stratosfe- 
rycznego w samolocie. Do tego celu Post 
sporzadzil sobie specialne ubranie, które 
zabezpieczy go przed skutkami zmiany ci- 
śnienia. Na zdjęciu widzimy Posta w oma- 
wianem ubraniu. Składa się ono z hełmu 
aluminjowego oraz specjalnie impregnowa- 
nego kombinezonu. 


Do dzisiaj nie wiadomo, 


z jakiego powodu Kluck, omijając Paryż, 
skręcił nad Marnę 


i wystawił tylko dwa korpusy w ochronie 
swych tyłów i flanki, Nie wiadomo także, 
czy to był wyraźny rozkaz naczelnego do- 
wodztwa, czy też indywidualna decyzja Klue. 
ka. Na jedno tylko warto zwrócić uwagę. 
Oto w wieczornym raporcie wywiadu przy 
naczelnej komendzie niemieckiej za dzień 
2 września wyszczególnione są w różnych 
rubrykach pozycje różnych armji franeu- 
skich, a w rubryce „Paryż* wypisano tyl- 
ko wielki znak zapytania. 

Sztab niemiecki zatem jeszcze dnia dru- 
giego września nie ma wyobrażenia o tem, 
co się dzieje w Paryżu, od którego straże 
przednie Klucka są oddalone już tylko o 
jeden dzień marszu. W sztabie niemiec- 
kim nie wiedzą zatem, że w Paryżu stoi 
Gallieni ze stu tysiącami lichego wpraw- 
dzie, ale zawsze wojska, a tuż pod Pary- 
żem „wysapuje sie“ właśnie Maunoury z 
drugimi stu tysiącami. 

I tak jak przedtem widzieliśmy rozsy- 
pywanie się legendy o rozstrzygajacej 
wartości wielkich, starannie przed wojną 
przygotowanych planów - strategicznych, 
tak tutaj nasza wiara w cudotwórcze i de- 
moniczne właściwości wywiadu i szpiezo= 
stwa wojennego doznaje ciężkiego wstrzą- 
su, Okazuje się, że Niemcy, stojąc o jeden 
dzień marszu od Paryża, jeszcze tak dale- 
ce nie mają pojęcia o tem, co się w nim 
dzieje, że każą Kluckowi defilować przed 
Gallienim i Maunourym i wystawiać pra- 
wy bok swój i plecy na uderzenia ich obu 
stutysięcznych armji. 
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To samo powtarza się w niespełna dwa 
lata później, kiedy to po załamaniu się 
szczególniej krwawej ofensywy  Nivelle'a 
w armji francuskiej wybucha wielki bunt 
i całych siedm dywizyj wyrusza z frontu, 
więc z pod nosa Niemeöw. na Paryż, aby 
zmusić ministrów do zawarcia pokoju. 
Niemey dowiadują się o tem wszystkiem 
dopiero w dwa miesiące po stłumieniu 
buntu przez Focha... Ly [ 

I dziwna rzecz, ze w tych wlasnie naj- 
bardziej rozstrzygajacych momentach 


żadna Mata Hari i żadna „Fräulein 
Doktor* nie dochodzą do głosu. 


nie dokazują żadnego z tych cudów swo- 

jej przenikliwości, które potem w takich 

masach wypełniają sensacyjne romanse 

wojenne i „robiące kasę” sztuki teatralne... 
* 


Dnia 6 września rozpoczyna się szereg 


operacyj, które razem nazywają się 
„bitwą nad Marną". 


Przebieg ich jest równie  zawikłany, jak 
tajemniczy. I im więcej się o nich czyta, 
im dokładniej odtwarza się poszczególne 
działania według dokumentów wojennych, 
tem mniej się z tego wszystkiego rozumie. 
Jest to poprostu chaos, ogromny, nieprze- 
nikniony, pełen niespodzianek i najdzik- 
szych przypadköw. Kazda z walezaeych 
armij ma chwile, w których widzi się już 
pobitą, aby zaraz potem dostrzec ku swo- 
jej największej radości, że taką samą chwi- 


lę zwątpienia przeżywa właśnie także i ar: 
mja nieprzyjacielska z naprzeciwką. 
Do tej pory 


tajemniczy nakaz odwrotu, 


który pod wieczór dnia 8 września otrzy- 
mały armje niemieckie, jest motywowany 
oficjalnie tem, że między pierwszą armją 
Klucka a armją drugą Buelowa utwo- 
rzyła się niebezpieczna próżnia, w którą 
lada chwila mogli wtargnąć Francuzi i 
rozbić front niemiecki. Tymczasem dokład- 
niejsze zbadanie stanu faktycznego dowo- 
dzi, że nigdy w ciągu całych operacyj szta- 
by obu tych armij nie stały tak blisko sie- 
bie jak właśnie dnia 8 września i że obaj 
ich dowódey mogli poprostu w, niewiel- 
kiej przejazdzce konnej zetknąć się z sobą 
wygodnie. 

Równocześnie generał Foch wysyłał 
prośby o posiłki, ponieważ widział się już 
z obu stron osaczonym przez Buelowa i 
Hausena i całe centrum francuskie w 
drzazgi rozbite. Poprostu przypadek chciał, 
aby Moltke prędzej o kilka godzin wysnuł 
wnioski z otrzymanych niekorzystnych a 
fałszywych meldunków, niż zdążył tak sa- 
mo zużytkować podobne meldunki Joffre... 

Czyż można się wobec tego dziwić, że 
Gallieni w swoim pamietniku wyraża po- 
wątpiewanie, czy wogóle jakakolwiek bitwa 
nad Marną została stoczona, a Jolfre zlo- 
śliwie wprawdzie, ale niemniej słusznie 
stwierdza, że mógłby wiedzieć tylko, kto 
bitwę te przegrał, gdyby była przegrana, 
bo wtedy oczywiście wszyscy inni przeko- 
naliby go, że to on właściwie przegrał. 


Prawdziweśo przebicśu bitwy nad Marną 
nikt nigdy dokładnie nie pozna 


i nie opisze, Składa się bowiem to zjawi- 
sko z tylu części składowych, z których każ- 
da jest w swoim zakresie dla całości „decy- 
dująca, że całej tej nieskończoności nie 
można ustawić w żadnym logicznym po- 
rządku, że pomiędzy nieskończoną „liczbą 
tych szczegółów nie podobna ustalić ich 
wzajemnych stosunków. _ 

Ale niemniej bitwa sie odbyla calkiem 
napewne i okazala sie tak niezmiernie do- 
niosłą w skutkach, że 


instynkt ludu zaraz nazwał ją 
„cudem nad Marną. 


Nie nie szkodzi, że w tym „cudzie“ nie było 
nie cudownego, ale tylko same nieprzewi- 
dziane okoliczności i przypadki wielkie i 
małe, które jednak w sumie dały zjawisko 
równie ogromne, jak nieprzypadkowe, bo 


Kraków osadzil: 


dzisiaj w perspektywie lat dwudziestu, wi- 
dzimy już wszyscy, że tej bitwy Niemcy 
wygrać „nie mogli“, 

Ale w czasie samej bitwy nie wiedział 
tego naczelny wódz francuski, który nie 
przeczuwał, że jego partner z przeciwnej 
strony pisze właśnie do żony list pełen naj- 
głębszej rozpaczy... 

A jednak mimo wszystko dzieje ludzkie 
nie są — jak gdzieś powiada Szekspir — 
„historją warjata, opowiadaną przez idjo- 
te“, Metne zarysy jakiegoś sensu wystepu- 
ją zawsze na tym chaosie. Bitwa nad Mar- 
na jest niewątpliwie „eudem“, ale jednym 
z tych, które „musza“ się stawać. Nie wia- 
domo dlaczego, nie wiadomo w jaki spo- 
sób — ale muszą. Niestety, mus, tkwiący 
w sprawach ludzkich, widzi się zawsze tyl- 
ko., z tyłu, kiedy same rzeczy już dawno 
się stały. 


Wikarówka musi bycusunieta! 


Dyskusja, klöra zawazy na wygladzie Krakowa. 


Kraków, 9 września. 

Nie o blaha rzecz idzie. Idzie o Kraków. 
Jest to zaś sprawa, która dotyczy nie tylko 
Krakowian. 

Gdy niedawno temu przedmiotem na- 
miętnych sporów mieszkańców Krakowa 
była kwestja wyciecia kasztanów na Plan- 
tach. eała Polska zabrała głos, cała Pol- 
ska zawrzala oburzeniem, Cóż dopiero, je- 
żeli idzie nie o drzewa, które mogą odro- 
snąć, lecz o architekture Krakowa. Te 
prawdziwe „żywe kamienie“ już nietylko 
należą do Polski, lecz do eałego kultural- 
nego świata. Istotnie, gdybyśmy zebrali 
głosy cudzoziemców, którzy zwiedzili Kra- 
ków (choćby tylko te drukowane od wie- 
lu lat na łamach „I. К. ©.“ — a jest to 
tylko drobny procent wszystkich), przeko- 
nalibyśmy się, 


jak bardzo Kraków jest cząstką dorobku 
kulturalnego całej ludzkości. 


Zrozumie więc każdy. skąd taka troska mi- 
łośników naszego miasta o każdy nieledwo 
kamyk, które są dla nich brylantami, ukry- 
temi w skarbcu. Dlaczego tyle miejsca, 
trudu i zachodu poświęcamy tej garstee 
osób, które przystepują do zniekształcenia 
tak dostojnej rzeczy, jaką jest stary Kra- 
ków, a w tym wypadku otoczenie kościo- 
ła Mariackiego! 


Zebranie obywatelskie 
w Sprawie „wikarówki''. 


Nie trzeba powtarzać Czytelnikom wszy- 
stkich faktów, poprzedzających dyskusję 
w Klubie Społecznym w piątek 7 bm. па 
temat odbudowania lub zaniechania bu- 
dowy „wikaröwki“, 

Zagadnienie, czy na miejscu zburzonej 
obecnie wikarówki należy znowu posta- 


wić nowożytne jakieś gmaszysko, w dal- 
szym ciągu zasłaniające prezbiterjum ko- 
ścioła Marjackiego, czy nie nie stawiać — 
zagadnienie to, pasjonujące opinje pu- 
bliczną Krakowa od kilku już miesięcy, 
kazało zebrać się elicie naszego miasta, 
azeby w swobodnej pogawędce przedysku- 
tować pro i coatra, zorjentować się w ву- 
tuacji, zrozumieć pobudki, wyciągnąć 
wnioski. 

W miłem słowie wstępnem, którem sen. 
Rolle otworzył dyskusję, zauważył on nie 
bez racji, że 

stare mury roznamiętniają 
mieszkańców Krakowa. 


Nie świadczy to zbyt dobrze o tych lu- 
dziach. Ktoś powiedział ¿a w Krakowie ka: 
mienie są jak ludzie, a ludzie jak kamie- 
nie. Przenosimy miłość, którą winnibyśmy 
żywić dla ludzi — na kamienie. A o kamie- 
niach już tyle razy gorąeo i namiętnie dys- 
kutowano w naszem mieście. 

Pierwszą taką wielką dyskusję pamięta- 
ją dzieje Krakowa z r. 1818 za czasów bu: 
rzenia murów miasta. Zubozala gmina ra- 
towała sprzedażą cegieł i rumowiska z 
tych starych murów swój suchotniczy bu- 
dżet. Po zniesieniu wszyskich innych bram, 


miano zburzyć wreszcie i bramę 
Florjańską. 


Uratował ją ówczesny obywatel Krakowa 
Feliks Radwański (imię jego święte powin- 
no być dla miłośników Krakowa). Zdołał 
przekonać ówczesnych rajców, iż w razie 
zburzenia bramy Florjańskiej straszliwe 
wichry od ul. Mikołajskiej i Florjanskiej 
będą właśnie Scieraé się pod kościołem 
Marjackim, zagrażając zdrowiu mieszkań- 
ców Krakowa. Uwierzono w te wichry i 
brama ocalała, 

A jakaż walka rozgorzała dookoła zbu- 
rzenia szpitala na pl. św. Ducha, u wylotu 


dzisiejszej ul. Szpitalnej. Kraków podzie- 
lil się na dwa obozy: demokraci byli za 
zburzeniem, konserwatyści przeciw. Punk- 
tem kulminacyjnym tej walki było 


dramatyczne wystąpienie sędziwego 
już wówczas Mistrza Matejki, 


który na pełnej Radzie miejskiej rzucił pod 
nogi prezydenta dyplom obywatela hono- 
rowego, wołając: „ Żeby Bóg wam nir va- 
miętał krzywdy, jaką wyrządziliście Kra- 
kowowi*, 

Pamietna tez byla 


kampanja zpowodu zamiaru 
zburzenia budynku przy 
kosciele $w. Idziego. 


Туш razem budynki te ocalaly. Glosy hi- 
storyków sztuki i wybitnych obywateli za- 
wazyly na szali wyroków. 

Wielu jeszeze Krakowian pamieta spor, 
ktöry toezyl sie w sprawie pomieszezenia 
panoramy Styki w Barbakanie. Spör ten 
uwieezniony zostal w jednym z doweipnych 
wierszyków Boy‘a. Burzymurki zagieli tez 
w swoim czasie parol na Krzysztofory. 
„Coby to było — zauważył dowcipnie mo- 
wea — gdy па miejsce zburzonych Krzy- 
sztoforów powstał jaki nowy „Feniks“! 


Poglądy komitetu parafjalnego. 


Po tem miłem wspomnieniu historyez- 
nem wygłosił odczyt główny przedstawiciel 
obozu „konserwatywnego“, twórca nowej 
„wikaröwki“, architekt Mączyński. Przed- 
stawił on powody, dla których komitet pa- 
rafjalny zdecydował na miejscu zburzonej 
„wikarówki* wystawić nowy dom ezynszo- 
wy. Oto one: Dom ten jest potrzebny na 
mieszkania dla księży i służby kościelnej, 


ma byé w niem pomieszezone muzeum ko- 
$ciola Marjackiego oraz archiwum, 
W parterze domu beda sklepy, 

które maja służyć na utrzymanie domu. 

Wikarówka nr. II będzie nieco krótszą 
od dawnej, o tyle, że część jej od ul. Szpi- 
talnej będzie ścięta dla celów komunika- 
cyjnych. To racja ekonomiczna odbudowy 
„wikaröwki“. ў 

A oto racja ochroniarska: Istnienie wi- 
karówki wstrzymuje i hamuje wstrząsy 
uliczne, któreby w przeciwnym razie: za- 
szkodziły kościałowi -Marjackiemu. 

Trzeci powód estetyczny: z chwilą usu- 
niecia wikarówki „stracilibyśmy _ieden 
małowniczy zakątek Krakowa“, Widok 
prezbiterjum niezaslonietego „byłby wprost 
przykry”! (2). Zbyt wielka. bowiem — zda- 
niem architekta Maczyńskiego — byłaby 
dysharmonja nowszych stosunkowo domów 
ze staremi murami gotyekiemi. Zresztą 
ueza nas jakoby przykłady innych miast, 
jak Paryża, Kolonji 1 Ulmu, gdzie odslo- 
miecie katedr i zburzenie starych domöw 
dookola, dalo wynik godny pozalowania 


sic!). 


W dalszym ciągu, jako analogję z dzi: | 


siejszą dyskusją przeczytał architekt Ma- 
czyński głosy wybitnych obywateli w spra- 
wie projektowanego ongiś zniesienia sta- 
rych domków kolo kosciola św. Idziego. 

Dowiedzieliśmy sie również, 

dlaczego wzniesiono takie 
potworne i hermetyczne 

oszalowanie na miejscu wikarówki. 
Ma to być zabezpieczenie przed ewentual- 
nemi wypadkami. ° \ Ё 
Rozważał też referent inne Копеереје, 
m, p.. przeniesienia wikarówki do sasied- 
nich domów. Uważa ie iednak za nie- 
realne. Najtańsze i „naiszcześliwsze roz- 
wiązanie, to właśnie koniecznie przebudo- 
wanie wikarówki, które będzie kosztować 
„tylko” 160000 zł. А еа 

_ Pod odczycie arch. Mączyńskiego, za- 
bral glos znany krakowski znawea sztuki 
prof, Mieezyslaw Dabrowski, L 
W pierwszym rzedzie prof. Dabrowski 


rozwiał złudzenia, jakoby wikarówka 
była jakąś częścią starego Krakowa, 


dak mp. domki koło kościoła Św. Idziego, 
które zresztą nie zasłaniają Wawelu. Przy- 
pomniał dzieje budowy kościoła Marjackie- 
go jeszcze przed lokacją w 1257 r. który 
powstał na gruntach biskupich i był oto- 
czony jedynie tylko cmentarzem i murem 
ementarnym. Do kościoła tego przytykał 
plac, zwany dziś Małym Rynkiem, który 
był rynkiem tego pierwotnego miasta, Po 
lokacji i założeniu nowego Krakowa w r. 
1257 powstał drugi Rynek, ten, który jest 
obecnie, a kościół Marjacki był łączni- 
kiem pomiedzy temi dwoma placami. 


“Kiedy powstała wikarówka? 


Jest to okres bardzo późny Zarówno prof. 
Dabrowski, jak i prof. Bogatyński w na- 
stepnym swoim wywodzie stwierdzili na 
podstawie dokumentów, że jest to stosun- 
kowo bardzo późny nabytek naszego mia- 
sta. 

Pierwotnie znajdowały się pod murem 
ementarnym na Małym Rynku kramy, t 
zw. jatki, które później przesunięto nieco 
dalej. Wreszcie gdzieś w połowie XVIII 
stulecia pojawia się parterowy dom, który 
oczywiście bardzo nieznacznie tylko zasła- 
miał kościół Marjacki. Tak więc 

przez kilka wieków mieszkańcy 
Krakowa nie byli pozbawieni 
widoku tumu Marjackiego 
od strony Małego Rynku, 


Dopiero w wieku XIX dobudowano 
pierwsze, a następnie drugie piętro, Wika- 
rowka taka, jaką dziś mamy jeszcze w 
swoich oczach, istnieje dopiero od dwóch 
lub trzech generacyj. Przeciwnicy tezy 
„ІКС“ moga powiedzieć: „Przyzwyczailiś- 
my sie“ Tak przyzwyczaili się niektó- 
rzy ludzje do niewoli, że dzisiaj jeszczeby 
chcieli utrwalić ten widok niewoli! 

: Czy istotnie 


widok prezbiterjum kościoła 
Marjaekiego byłby taki nieestetyczny? 


Czy istotnie cierpieli tak nasi przodko- 
wie, oglądając także i z tej strony ten 
strzelisty gotyk? Kto wie, czy nie mylą 
sie. сі, ktrzy tak sądzą. Bo właśnie cechą 
gotyku jest, że może być oglądany ze 
wszystkich stron, ponieważ nie jest de- 
sradowany żadnemi podpórkami. Dzisiaj 
żyjemy w epoce odrodzenia gotyku z be- 
tonu. Kto mie zna owej litografji Wy- 
czółkowskiego, która pozwala oglądać 
prezbiterjum, tak jak mistrz widział z wy- 
sakaści pewnego domku na Gródku? 


Widok, wprost niesamowity, 


Odsłońcie nam ten widok, 
Zdejmijcie oszalowaniel 
Względy bndowlane odnadaja o tyle, że 
przecież żadnego nowożytnego domu nie 
buduje się dzisiaj w takiem oszalowaniu. 
Nie nas dotyka przezwisko burzymurków. 
My chcemy zachowania piękna istotnego, 
a-wyplenienia tego, co przypadkowo przy- 
łepione dla takich, czy innych interesów. 
Poto oczyściliśmy plac św. Ducha, aby od- 
słonić piękny zabytek. Ten Radwański z 
przed stu laty walezył podobnie jak my 
w imię piękna. Wikarówką nazywacie to 
cos nowego, со ma powstać? 

‘Nie wikarówka to, ale „czynszówka* 

ze sklepami i towarami. 

Czyż. będzie ona harmonizowała z nastro- 
jem Piazzetty? 

Dla zilustrowania tezy tych nowych bu- 
downiezych przypomniał prof. Dąbrowski 
anegdote o b. prezydencie m. Lwowa, Neu- 
manię. 


PIELGRZYMKA do ZIEMI ŚWIĘTEJ 


pod protektoratem J. Em. Ks. Biskupa Niemiry 


10—26 października r. b. 


Warszawa — Lwów — (Constanza — Konstantynopol — Jaffa — Jerozolima — Betleem — Jerycho — Jordan - 
Morze Martwe — Getsemani — Nazaret — Góra Tabor — Tyberjada — Haiffa — Góra Karmel i powrót przez 
Grecję, 


Prospekty i szczegółowe informacje: 
Warszawa, Mazowiecka 9, tel. 


Był on podczas wojny w Krakowie. Gdy 
znalazł się na plamtach, oprowadzający go 
Krakowianin podnosił uroki i wartość 
estetyczną tego turkusowego wieńca, 
Ale 

co tu parcel budowlanych! 


— wykrzyknął nagle Neuman! 

W konkluzji prof, Dąbrowski zaapelował 
słusznie do sumień tych, którzy mają na 
pieczy wygląd dzisiejszy Krakowa: 

— Nie dajmy uronić piękna zabytkowe- 
go Krakowa, gdyż jeszcze współcześni nas 
potępią, a potomni słuszny beda mieli do 
nas żal! Niech nie spotka nas zarzut, że 
nie umieliśmy czuwać nad pięknem tego 
zabytku! 

Gorący apel prof. Dąbrowskiego przyje- 
li obecni żywemi oklaskami, poczem doša- 
dnie i jędrnie oświetlił ten problem ze 
swego punktu widzenia b. minister mece- 
nas Bardel. Doskonale ujął kwestję wika- 


| Cena od zł. 720 — 
| »FRANCOPOL* 


4127 к 
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rówki takim aforyzmem: ,Nikt nie my- 
ślał: żeby zabytek był piękny, trzeba mu 
dobudować coś brzydkiego”, 

Z rozgoryczeniem wspomniał 

epokę owych poprawiaczy 
kościoła Marjackiego, 

którzy dobudowali mu barokową absyde 
oraz Inne przyczepki, „lamusy, spichrze i 
klatki*. Coś podobnego skrycie i potajem- 
nie gotuje się i dzisiaj. Nocą, żeby nikt 
nie schwytal sprawców na gorącym uezyn- 
ku, zwozi się materjał budowlany, trawer- 
sy, cegły i kamienie pod budowę nowego 
domu. Czekają, aż się zmęczy opinia ри» 
bliczna. „W obronie kościoła Marjackiego 
staniemy wszyscy — Kraków nie pozwoli 
na oszpecenie swego zabytku!” 

Mniej zdecydowane było stanowisko prof, 
Szydłowskiego. który nie popiera zasadni- 
czo żadnej tezy. Domaga się natomiast zu- 
pełnie słusznie jednej rzeczy: 


Zanim się podejmie budowę nowego domu, 
należy odsłonić kościół Marjacki! 


Dopiero wówczas będzie można realnie dy- 
skutowaé, co jest piękniejsze: zasłonięte, 
czy odsłonięte prezbiterjam. A chyba tylko 
i jedynie kwestje estetyczne powinny roz- 
strzygać o powstaniu w tem miejscu nowe- 
go domu! Na niewidziane każda dyskusja 
jest bezowoena i bezwartościowa, Jeżeli bo- 
wiem powołujemy się na przykłady Kolo- | 
nji, czy Ulmu, to nie zapomimajmy, iż każ- 
dy taki wypadek jest dla siebie faktem 
szczególnym, indywidualnym, który nale- 
zy rozstrzygać jedynie tylko w związku 7 
całością. O ile idzie o niebezpieczeństwo 
wstrząsów, to jest na to rada: przenieść 
tramwaj i ograniczyć ruch kołowy! 

Z werwą i swadą rozprawial się z twór- 
cami nowej wikarówki sędziwy rejent Dr 
Nowak, który zwrócił uwagę, że jeżeli idzie 
o kwestje 

pomieszczenia księży . i. służby 
kościelnej, š 
— to parafja kościoła Panny Marji ma do- 
syé na to miejsca. Do kościoła Panny Marji 
należy bowiem pięć dużych domów, gdzie 
miejsca napewno na potrzeby parafji do- 
syćby się znalazło. 
Ostatnim głosem dyskusyjnym było 


rzeczowe i świetnie wypowiedziane 

przemówienie wiceprez. miasta 
dra Klimeckiego. 
‚— Pod względem prawnym, sprawa już 
jest zakończona, plany zatwierdzone. Mi- 
mo to, będąc przeswiadezonym, iż obydwie 
strony mają tylko na myśli dobro miasta 
— uważam, iż ten głos opinji publicznej, 
który dziś na tem zebraniu się wypowie- 
dział, znajdzie napewno swoje echo i w ko- 
mitecie. Ja 


chcę widzieć kościół Marjacki 
od strony prezbiterjum! 


Zapewne wielu, wielu poważnych ludzi 
chce widzieć kościół Marjacki od strony 
prezbiterjum. Pokażcie nam go! Nieszczę- 
$eie sie nie stanie. Musi by6 tylko dobra 
wola po stronie komitetu, Jeżeli ogarnia 
nas wzruszenie, gdy spoglądamy na, wie: 
że kościoła od strony bramy Florjańskiej 
lub Krzysztoforów, to chcę doznać tych 
samych wzruszeń, choćby przez tydzień, 
oglądając jeszcze jedną perspektywę. Ви" 
dynek, który stanie na miejscu wikarów- 
ki, może mieć celów użytkowych. 
Miejsce to-jest zbyt świe 
te-i zbyt wspaniałe ażeby 
je tak zdegradowa él" 

Mowea 'proponuje, ażeby 


przed postawieniem nowego domu 
zbudować „maske“, któraby 
imitowała ten przyszły 
ewentualny budynek 


{ którąby można bez żadnej szkody usu- 


Wypróbowaleś 


nąć. Na ten cel ofiarował wiceprezydent 
z własnej szkatuły 2000 zł. Zakończył: 
„Nie można opinji, choćby była naj- 
bardziej kołtuńską lekceważyć!“ 

W dyskusji napewno wzieloby udział 
wielu innych obywateli, gdyż zebranie 
składało sie z samych „asów“, znawców i 
doskonałych poza tem mowców, gdyby nie 
spóźniona (10-ta) godzina. 


Unosił się też nad niem duch 
Rostworowskiego, 


| 


Czyniąc zadość dalszym licznym zgloszeniom 
P. T. Rodziców, 


Dyrekcja GH PIN AZ J U PE 
Hoed. 
ium. EHU. EG ap RH anfan Ban 
w krakowie ul. Czapskich 5 


otwiera drugi Oddział klasy I-szej według nowego 
ustroju i przyjmuje do dnia 12 września b. r. 
włącznie zgłoszenia uczniów i uczennic z ukoń- 
czoną 6-tą lub 7-mą kl. szk powsz. 4124k 


Uwaga P. T. Palacze! 


Do nabycia we wszystkich sklepach tytoniowych 
Specjalności: Tutki 


SOLALI 


„ZYWIECKIE“ 
100 sztuk — 25 groszy 


„ELDORADO“ 

200 sztuk — 45 groszy 
150 — 35 
100 — 25 
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bo gdziezby Rostworowskiego braklo, gdy 
idzie о jakaš wazna dla Krakowa sprawe. 

Wielki poeta przejmuje sie sprawa wika- 
rówki röwnie goraco, jak my wszyscy, tie 
przybył jednak, gdyż, jak oświadczył u- 
poważniony przez niego, obecny na sali inż. 
Pietraszkiewicz, nie zabierze głosu, dopó- 
ki oszalowania się nie usunie! 

A chcielibyśmy, żeby Rostworowski za- 
brał głos. Chcemy, żeby każdy, który ma 
coś do powiedzenia, z którego opinią się li- 
czymy, wypowiedział się, jakie uczucia go 
ogarniają, gdy spogląda na kościół Ma- 
rjaeki poprzez wolną przestrzeń, pozostałą 
po wikarówce. 


Kraków kulturalny żąda odsłonięcia 
kościoła Marjackiego. 


Jak już podaliśmy przed paru dniami do 
wiadomossi, koszta rozbiórki tego oszalo- 
wania, ponosi wydawnietwo „I К. O.“ a 
więc — nie nie stoi na przeszkodzie, Komi- 
tecie-Parafjalny! 

Teraz tylko akt dobrej woli! Czyżbyśmy, 
mieli w nią zwątpić? LT 


$. 


Architekci czestochowscy za odstonieciem 
kosciola Marjackiego. 


Ze Stowarzyszenia Architektów Rzeezy- 
pospolitej Polskiej w Częstochowie otrzy- 
mujemy następujące oświadczenie: „W zro- 
zumieniu doniosłości sprawy usunięcia Wi- 
karówki i odsłonięcia widoku prezbiterium 
kościoła Marjackiego w Krakowie, solida- 
ryzujemy się najzupełniej ze stanowiskiem 
autora artykułu; zamieszczonego w „Il 
sirowanym Kuryerze Codziennym* dnia 
80 sierpnia b. r. p. Mieczysława Dąbrow- 
skiego. 

Podkreślamy z całym naciskiem, że u- 
trzymanie nadal obecnego stanu jest ab- 
surdalne zarówno ze względów estetyez- 
nych i konserwatorskich, jak z punktu wi- 
dzenia regulacji miasta. Stoimy zdecydo- 
wanie na stanowisku, że jedynem rozwią- 
zaniem sprawy jest bezkompromisowe znie- 
sienie wikarówki i wierzymy, ze poglad 
nasz podzielą wszyscy architekci polscy, 
jako ci, którzy za obrót sprawy będą w 
przyszłości znacznie bardziej odpowiedzial- 
ni, niż komitet parafjalny, który te kwe- 
stje obecnie rozstrzyga. 

W latach ostatnich każde niemal z miast 
naszych oszpeeone zostało. jakimś skanda- 
lem architektonicmym, o powstaniu któ- 
rego decydował upór, przemożna ambicja 
lub spekulacja jednostek. Te murowane 
dowody upadku uczeiwości wobec ducha 
kultury polskiej, które pozostaną raz na 
zawsze i wszystkim widoczne, są nazbyt 
czesto przypisywane architektom, kompro- 
mitujac nas niesłusznie, trwale i publicz- 
nie. Dlatego publicznie prote- 
stujemy przeciwko postępo- 
waniu komitetu parafjalne- 
go kościoła Najśw. Marji 
Panny w Krakow ie, który nie 
rozumie, iż sprawa odbudowy wikarówki 
Fa sprawa kultury duchowej stolicy Pol- 
ski. 

Stowarzyszenie Architektów В, Р, 
Oddział w Częstochowie. 


(2) Inż. arch. Z. Deuar, inż. arch. Fice- 


nes, inż. arch. Lipowiec, M. Grott, :inż. arch, 
Mońkowski, inż. arch. Novak. Budowni- 
czy A. Moor, budowniczy K. Sobieraj, inż. 
arch. W. Strokolowski, budowniezy St. Wi- 
duchowski, inż. arch. E. Wieczorek, inż. 
arch. I. Wieczorkowa, inż. arch. T. Wrób= 
lewski. (Patrz artykuł na str. 5-tej). 
zz 


1 kim mają kontakt... pogladów ? 


Przeciwko stąnowisku Komitetu para- 
fjalnego marjackiego i „Głosu Narodu“ w 
sprawie wikarówki wypowiedział się — jak 
już wezoraj donosilismy — korespondent 
krakowski „Kurjera Warszawskiego” p. A. 
D. który jest.. naczelnym redaktorem 
„Głosu Narodu“ 

W związku z tem pozostaje następująca 
notatka w „Głosie Narodu“ z dnia 9 bm.: 

„W „Kurjerze Warszawskim“ pojawi 
ła się ostatnio korespondencja krakow- 
ska, której autor zdaje się podzielać za- 
patrywanie, iż miejsce, na którem stała 
„wikaröwka“ marjacka, powinna zostać 
niezabudowane. Korespondencja podpi- 
sana jest literami „A. D.“, któremi swo- 
je artykuły podpisuje redaktor „Głosu 
Narodu”, p. Dziaczkowski. 

Trudno nam w tej chwili powiedzieć, 
czy wzmiankowana korespondencja po- 
chodzi od p. Dziaczkowskiego, a to dla- 
tego, że p. Dziaczkowski od tygodnia 
bawi na urlopie na wsi w ziemi Kielee- 
kiej i przez ten czas nie miał kontaktu 
z redakcją. 

Gdyb:; jednak korespondencja od nie- 
go pochodziła, to musimy oświadczyć, 
że p. red. Dziaczkowskiemu skut= 
kiem jego nieobecności w Krakowie — 
nie były i nie mogły być znane ostatnie 
enuncjacje w sprawie „wikarówki”, któ- 
re właściwie cały spór już rozstrzy* 
gnely (21). Tylko tem możnaby wytló- 
maczyć jego slanowisko. o ile oczywi- 
Scie korespondencja w „Kurjerze War- 
szawskim“ od niego pochodzi. Stanowi- 
sko p. red. Dziaczkowskiego byłoby dziś 
po znanych wystąpieniach niewatpliwie 
inne (?}). 

Znakomite jest to „wyjaśnienie'! — Ich 
naczelny redaktor „niema kontaktu” z po- 
gladami wypowiadanemi przez jego dzien- 
nik! Gdzież więc poszukuje redakcja „Glo- 
su Narodu” swoich poglądów na owe spra- 
wy estetyezno-architektoniezne? 

Przy tej sposobności warto również za- 
znączyć, w „Kurjerze Lwowskim” redago- 
wanym obecnie przez poprzedniego redak- 
tora naczelnego „Głosu Narodu”, p. 4. 
Matyasika, stwierdzono oneg- 
daj z całą stanowczością, 
że żądanie odsłonięcia prezbiterjum kościoe 


Ча Panny Marji jest wyrazem op Ë 


nji całego katolickiego 
Krako w al... Widać i temu redaktoro- 
wi trudno bylo utrzymywać „kontakt“ z 
„poglądami“ „Głosu Nar.“ 


a Zee 
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Triumfalny wjazd bohaterskich lotników do Krakowa 


W oczekiwaniu przybycia bohaterskich lot- 
ników kpt. Bajana i st. sierżanta Pokrzywki 
podążyły niezliczone tłumy krakowian na uli- 
ce, któremi mieli przejeżdżać obaj wwyciescy 
Challenge'u. Wzdłuż ulic Warszawskiej, pl. 
Matejki, Florjańskiej, Rynku Głównego, «ul. 
Grodzkiej do gmachu Magistratu ustawiły się 
olbrzymie szpalery publiczności, oraz młodzie- 
ży szkolnej, która przybyła z choragiewkami 
o barwach lotniczych i z naręczami żywych 
kwiatów. Z domów powiewały chorągwie o 
barwach państwa i miasta. 

Obaj lotnicy, na których na lotnisku w: Ra- 
kowicach oczekiwali p. gen. Mond, z mjr. Mi- 
chalikiem, wsiedli do samochodu prezydenta 
m. Krakowa і w towarzystwie sekretarza pre- 
zydjalnego płk. Piotrowskiego ruszyli z koro- 
wodem samochodów Krak. Klubu Automobilo- 
wego do miasta. Entujazm młodzieży na wi- 
dok obu bohaterów, którzy stojąc w samocho- 
dzie odpowiadali ukiłonami na żywiołowe po- 


witanie, przybnai niebywałe rozmiary. 


Wśród. nieustannych okrzyków młodzieży, 
lotnicy zarzucani kwiatami, jechali „bardzo 
wolmo, do- srodka miasta. Przeslicznie wygla- 
dał plac Matejki z morzem głów, a następnie 
ul. Florjańska i wylot rynku głównego, zatło- 
d pny dziećmi szkolnemi, które promieniały 
radością: witając bohaterów. Nim samochód z 
obu lotnikami dotarł przed gmach magistratu, 
począł już mrok zapadać. 

Powitanie w magistracie. 

Przed gmachem magistratu: oczekiwały szpa- 
егу Związku Strzeleckiego i drużyny robot- 
nicze, orkiestna zaś powitała przybywających 
lotników fanfarą. Lotnicy wprowadzeni przez 
sekretarza: iprezydjalnego (plk. Piotrowskiego 
do gmachu ratusza udeklorowanego zielenią, 
przeszli wśród ustawionych delegacy;j i pocztów: 
sztandarowych do salonu па I-em piętrze, 
gdzie zebrali się p. prezydent m. M. Kaplicki, 
wiceprezydenci dir. Klimecki i inż. Skoczylas, 
ławnicy i kluby radzieckie wraz z przedstawi- 
cielamii: okręgu оо Tale U a LOPP. i Aero- 
klubu Kraklowskiego. 

Р. prezydent Kaplicki w przemöwieniu wy- 
razit radość, ze może powitać bohaterów prze- 
stworza, ktörzy rozstawili imię Polski i opro- 
mienili również częścią swej sławy miasto 
Kraków, osiągając swe olbrzymie zwycięstwo 
na samolocie zbudowanym rękami polskich 
robotników. ' 

Na powitanie podziękował krótko kpt. Ba- 
jan, poczem imieniem LOPP. przemówił pre- 
zes Kessler. 

Następnie p. prezydent ofiarował kpt. Baja- 


ten wielki entuzjazm, 


| samochód z obu lotnikami przesunął sie 
dzo wolno dokoła rynku, przy dawno niepamię- | 


nowi wspaniałą tekę z miedziorytami Krako- 
wa, wykonanemi przez art. malarza Zakrzew- 
skiego, oprawną w skórę z wytłoczonym her- 
bem Krakowa na wierzchu. Dedykacja umie- 
szczona na pierwszej stronicy jest wykonana 
przez art. malarza Kinastowskiego. Brmi ona: 
„Kapitanowi Bajanowi bohaterskiemu lotniko- 
wi, który na polskich skrzydłach rozsławił 
w świecie wielkie imię Ojczyzny, na pamiątkę 
szezesliw'egio powrotu do Krakowa, ofiaruje 
prezydent m. Krakowa“. Teka przewiązana by- 
ła: szarfą o barwach miasta 

St. sierżant Pokrzywka otrzymał w upomin- 
ku piękny kilim z napisem: „Dzielnemu sier- 
zantowi Pokrzywce prezydent m. Krakowa“ 
Kilim wykonano artystycznie w pracowni art. 
malarza Grota. 

Zebrani przedstawiciele miasta, oraz poslo- 
wie Krakowa winszowali lotnikom zwycięstwa, 
ściskając ich ręce. 

Tymczasem niezliczone tłumy, 
ciągnęły pod magistrat, poczęły 
natarczywie glosnemi okrzykami 
się kpt. Bajana. 

Gdy obaj lotnicy ukazali się w towarzyst- 
wie członków prezydjum miasta na ukwieco- 
nym balkonie, zebrana przed gmachem publi- 
czność urządziła na cześć lotników burzliwą 
owację. Po krótkiem przemówieniu dr. Do- 
brzyckiego, który wzniósł okrzyk na cześć lot- 
ników, przemówił do tłumów kpt. Bajan na- 
stępująco: 

„Jesteśmy szczęśliwi, że mogliśmy wzniecić 
a największą radością 
dla nas jest to, że młodzież polska tak gorąco 
kocha lotnictwo“. | 

Do zebranych wygłosił również kilka 
podziękowania sierżant Pokrzywka. 


które nad- 
się domagać 
ukazania 


SHOW 


€ 


Obaj lotnicy ujeli za serce swą niezwykła | 


skromnością, tłumy krakowian. 
Hold Krakowa w rynku głównym. 

Po ukończonej uroczystości lotnicy opuścili 
gmach magistratu i odjechali 
przez ul. Bracką na rynek, gdzie zebrało się 
kilkadziesiąt tysięcy krakowiam. Gmachy za- 
bytkiowie oświetlone były 1 
mi. 

Wsród olbrzymich szpalerów publiczności, 
þar- 


tanym entuzjazmie obywateli Krakowa. 

Gdy tłumy po ukończonej uroczystości po- 
częły opuszczać rynek, cała droga, przez któ- 
ra przejeżdżał samochód л lotnikami, była ро- 


E 


kryta listkami kwiatów. 


rzesiscie reflektora- 
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samochodem: | К 
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Zagraniczna. 


Liga Narodów. bada przyczyny roZpowszech- 
nienia się układów kompenSacyjnych. Druga 
komisja Zeromadzenia Ligi Narodow uch wia- 
lita. w dn. 19 b. m. jednomyślnie rezolucję, kito- 
ra przedstawi Zgromadzeniu do aprobaty i w 
której Zgromadzenie poleci przeprow adzeniie 
przez organy ekonomiczne i finansowe * Ligi 
Narodów ankiety na tematy przyczyn, metod 
| кА, układów kompensacy,nych i clea- 

ngowych. 

„Ouölnoeuröpejska konferencja drzewna. Dn. 
23 października br. rozpocznie w W jediu bra- 
dy ogólna - A AA s konferencja drzewna. 
Wezma w niej udział: Polska, Gzechostowia- 
cja, Jugosławja, Rumunja, a ponadto, Szwecja, 
Finlandja i ZSRR. Prawdopodobnie na konfe- 
reneje wyślą delegatów również państwa bal- 
tyckie i Norwegja. 

Ograniczenie powierzchni uprawy zbóż 
Czechosłowacji. Czechosłowackie ministerstwo 
Rolnictwa wydało ostrzeżenie, by rolnicy nię 
rozszerzali obszarów zasiewnych zbóż na rok 
1934/35. a nawet w odniesieniu do żyta, by 
je raczej zmniejszyli. . Ministerstwo wskazuje, 
by w miejsce tych zbóż uprawiano raczej w 
większej ilości len, rzepak, mak, słoneczniki, 
soję, kukurydzę (na Rusi Podkarpackiej) oraz 
pas Ze. 

Rokowania handlowe francusko-czechoSło- 
wackie, W dn. 20 b. m. rozpoczęły się w Pary- 
zu w. ministerstwie Handlu OBRA RJ handlo- 

we między Francją a Czechosłowacją. Rokowa- 


kia 


w 


| nią te zostały podjęte na prośbę MA czecho- | 


| stowackiego, który powołuje się na poważne 
pogorszenie się w r. b. bilansu 

| francusko-czechostowackiego па 

| Czechosłowacji... Aczkolwiek. rząd. 
| niezupełnie się zgadza iz czechosłowackim pun 

| ktem widzenia, uważając, że wzrost eksportu 
lz Francji do Czechosłowacji zawdzięcza sie 
| eksportowi. surowców, które następnie, Czecho- 
| stowacja reeksportuje — należy się Spoidizie- 
| wać, że w wyniku rokowań Czechosłowacja u- 
| zyska podwyższenie niektórych kontyngentów, 
| udzielonych jej przez Francję (w szezególno- 
| ści na tekstylja, skóry, obuwie, papier, drzewo, 
stal itd. ). 

Produkcja Francji niższa niż przed wojną. 
Produkcja przemysłowa Francji, według ofi- 
cjalnych statystyk poraz pierwszy od szeregu 
lat znalazła się na poziomie niższym, aniżeli 
przed wojną. Jeszcze w r. ub. wskaźnik pro- 
dukcji wymosił przeciętnie w porównaniu z r. 
019 07. W maju r. b. spadł on na 99, w lip- 


I ków. 


handlowego | 
niekorzyść | 


francuski | 
Iw Warszawie, 
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Rząd japoński kontroluje produkcję i 
ceny. Minister handlu i przemysłu wydal, na 
zasadzie art. 11-ustawy o kontroli produkcji 
przemysłowej, fabrykom cementu, należącym 
do Związku producentów cementu, zakaz- po- 
większania fabryk, oraz. wzmożenia produk- 
cji. Ponadto nakazał obniżenie ceny o 3.sensy 
na worku, tj. do 1:05 yena za worek. Dwie .fa- 
bryki cementu nie należące do Związku, a to 
„Onada“ i „Oita Cement“, otrzymały specjal- 
ne zakazy względnie nakazy ścisłego »zastoso- 
sowania się do tego rozporządzenia, które jest 
pierwszem, wydanem na zasadzie powołanej 
wyżej ustawy: 

Nikłe rezultaty ukladów iy ТАЙШЫ: „Neue 
Freie Presse“ donosi, ze w październiku roz- 
poczną się w Rzymie rokowania między .rzą- 
dem włoskim a Austrja w sprawie rozszerzenia 
obrotów gospodarczych: włosko --austrjackich. 
Oczekiwania, że eksport: z: Austrji do Włoch 
wzrośnie, nie ziściły sie dotychiczas, a to dla- 
lego, ze kontyngenty przyznane Austrji, mu- 
szą być przystosowane, dio nowych warun- 
Ponadto widoki zbytu towarów. austrjac- 
kich we Włoszech zmalały z powodu pogorsize- 
nia się konjunktury we:.Włoszech. 


(a). 


GIELDA PIENIĘŻNA WARSZAWSKA. 
Z deia 21 września 1934 r. 


Na wczorajszem zebraniu gistdy wślutowo+dewizowe 
tendencja, dla dewiz była mocniej, 


Bank Polski płacił za banknoty dolarowe b'18 


Notowane; 
Gdańsk 172:20 
Nowy Jork 5:221 
Londyn 26:08 
Paryż 84-84, 
Sztokholm 134 60, 
Szwajcarja 172:59. 
Berlin 211'265; 

W. obrotach. prywatnych : 
Marka niemiecka 195:00, 
Funt angielski -w gotówce 265. 
Dolar gotówkowy 5:20,!/ 


Akcje: 
Na rynku papierów dywidendowych tendencja mocna 
Notowano : 
Polski 


Ba 93:9 94: 4/, 


Zwiazek Młodzieży Chrześcijańskiej 


POLSKA YMCA 


JWP Dr. Klemensa Bakowskiego 


O (PWZ е Caw Ye ота za IH iq aeta asi Wi 


XII Walnem Zebroniu Delegatöw 


Polskiei YMCA, ktöre odbedzie sie w Krakowie, 
w dn. 22 i 23 września 1934, w lokalu Ogniska 
Krakowskiego Polskiej YMCA przy ul. Krowoderskiej 8. 


Hasło XII W. Z. D.: 


l-y DZIEŃ 

Sobota — 22 września 

Godz. 14-а Wspólny obiad w Ognisku. 
Przemówienia powitalne. 


Godz. 15-а Otwarcie XII W. Z. D. 


Ukonstytuowanie Prezydjum. 


sposób Polska YMCA służyć może najlepiej Państwu. 


Р К О G R A M 


XI WALNEGO ZEBRANIA DELEGATOW 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ-POLSKA YMCA 


K ra k 6 w 23 Eni 1934 r. 
Il-i DZIEŃ 
Niedziela — 23 września 


Msza św. w kościele Marjackim. 
Śniadanie ranne. 

Obrady w komisjach. 

Przerwa. 


Protokóły XI W.Z.D. oraz Ill i IV Nadz. W.Z.D. 2-e śniadanie. 
Sprawozdania z działalności i wykonania uchwał XI W.Z.D. Posiedzenie Komisji Wniosków. 


Sprawozdanie finansowe. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Podział na komisje zjazdowe. 
Instrukcje dla komisyj. 

. 17.30 Przerwa. 


Plenarne zebranie: 1. Sprawozdania i wnioski komisyj. 
2. Wnioski Rady Krajowej. 
3. Przyjęcie budżetów. 
4. Wybory władz Związku. 
Zamknięcie XII W.Z.D. 


А 19.30 Referaty PP. Prezesa Роѕіа Dr. Tadeusza Dyboskiego і Prezesa 
Dr. Bronisława Wałukiewicza п. t. „W jaki sposób Polska 
YMCA służyć może najlepiej Państwu". 


‚ 20.30 Obrady w komisjach. 
. 22.30 Zamknięcie 1-go dnia obrad. 
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|. Мар улагайону Kongres 


W holdzie Adamowi Mickiewiezowi. 
Zgodniie z. zamierzeniami: Komitetu 
zaicjy jiniegio ostatnie plena posiediseni 
¿diu Slawistów odbywają sie w Krakowie, рй 
maja one dać wyiraz czeń i holdu dia narodowe- 
go Wiieszcza Aldama Mickiewicza, który rowno- 
cześnie przez swoją działalność nietylko poety- 
eka alle i profesorska w Colićge de France staje 
się własnością całej Słowianńsizezyzny. 
Jakikolwiek wielu uczestników Kongresu już 
to przecież okolo dwustu zebra- 
w auli u i 
stawächeili 
(iz wi 


пе 


iwersy nie 
| przed 
ch namodiów 
‚chniüc 
tych miaroldiów, 
na nauka si 
zasiadł prof. 
wadiow'ski. 


Polski, a toprócz 
gdlziiekiolliwiek 
awiisit Za 


Popow (Blelgra« 


Lego уузу 
prezentowa- 
‚ydjalnyım 


z prof. 
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Przemöwienie Rektora 

Jako gospodarz Wszechnicy 
vektor Maziarski powitał go 
cio: że jedna ж naljistarsaych 
Wilansikiich moze ileh prawio 
dia фе) mia 1 2eldiów 
nla swoja wielowiekowa przeszłość ale 1 ze 
względu na to, że Wiszec 
dnia z pierwszych mrolzwijala 
na polu której Z jal 
Malinowski a wireszcie Malwi ds 
ges wiybrłał najlepsze miejsce na oddanie holdu 
Miielk'ierwilozorwii, bo prochy jego NAA w Kra- 
kowie obok królewskich ywają, a Uni- 
wersytet, w którym. widnieje Jego popiersie był 
właśnie tym, który ziapoczętą przez Miekiewi- 
cza w Collage kultywowial. 
Przemówienie Maziarski 
czeniem, ażeby prace 
do pog'łębiiien 
problemów narodów 
pawialane da 
jach ludzkości. 


aziarskiego. 
Jagiellońskiej 
SCH, ża j 


wy! ria- 
wiszechinic isho- 
gościny 
mica Jagiellońska je- 
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sin tacy 
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skonezyt nel 


Ko 


| ży- 
ymiły sie 
tebienia 


pri уюу 
nauki 
które są 
sipetiniieniiia dzie- 
Przemówienie prof, Rozwadowskiego. 

ZiKolei przewodniczacy Komitetu orga- 
niizaicyjnego zabrat głos prof. Rozwaidiowisiki. 
Zalzmajczyłłł rw siwiojlem prłzemówiem że айа 
stuletniej roiczniley wydania „Pana Tadeusza“ 
nie schodlzi tylko przypadkowo z obecnym 
Kongresem, datę tę poprzedni Kongres 
iwiildlziiłalt, wwybiera jako miejsce zjazdu 
Setna r ukazanıla Piana 
Tadeusza” nie jk wii Polaków, 
świętem całej bo nie kito 
ny, jak właśnie 
Swiattowym profe 

nie Kto inny, jak on m 
ca historyków literatur 
wiilem iie kończy prof. 
kowaniem uczelstiniikom, 
przybyli do Krakowa, aby 
jawi. inarodiawemiu. i 
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Miiekiewiiciz 
oren \ теу 

awiarsik 

toz wad ows podziiię- 
ktönzy tak chętnie 
tutaj hold 
ajou idei olwilan- 


swe 


złożyć 


Przemówienie prof. Popovića. 

Przejwodniiezący Zjazdu prof. Popowié 
wiązał w ojezystym swoim języku do przesizho- 
ści i do wykładów Mickiewicza w College 
France, przyczem zaznaczył, 
Stowiaun jest 
wszy przed 
пе i ideowe 
nek ten 
wizgiledu 


ze 


zadłożenije Tol któwy 


calym ulitu 


Помала 


исле! 
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spelłniiie 
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шел "ези 
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nówienie tlumacza Mickiewicza 
Paul Cazin'a, 
Prelegenit oparł swój refenait 
znawistwie „Pana Tadeusza \ 
Tadeusz poza ws 
i 'wiallorami natr 
Sciwiegio 
пае! i 
г“, alle i 


głęb 


ikiemi wi 
мешш Jeisit \ 
zródltem 


centrum pol- 


Jest 
‘niet tyl 
centrum wsSpółży 
kończy Mickiewicz w „, u Tadieu- 
księgą „Kochajıny белаи 
lata nie bralk wielkich epopeji, 
przienojsz as przeważnie zaświaty. „Pan 
Tadeusz’ jest tą, właśnie z rzadkich, któ- 
ra jest ściśle ze światem i z życiem związana. 
Referat prof. Fieidenreicha (Praga). 
L W izernylm. referacie wykazał prof. 
{ denreich, jak dalece Mickiewicz wpłymąał w 
| 
i 


jest 


Lai- 
dlo- 
bie romantyzmu na poetów czeskich i to dlo te 
go stopnia, że poeci czescy wyraz: swoje u 
wipirtost słowami Mickiewicza. 

Mickiewicz dał poeziji wiecej, 
Sobie wyobrażamy i nig dy % zesi nile 
| stanie zwrócić tego, co dostali od Mickiewicza. 
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Mickiewicza, « 
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Redaktor naczelny i odpowiedz 

Dr. Antoni Beaupré. 

Spółka Wydawnicza 
Spółka z о. о. 


Wyde wea: Czasopism 


Nr. 269 


Ceny ogłoszeń za 1 mm. муѕокоёсіт 
Zwycrajns 2 gt, 0.18 
Bekrologi « a + « s s 2 s 3 « 5 p а 4 
Madesłane : » + + + . «a a p 48 
Gospodarcze i komunikaty . б „#9 
Pierwsza strona . . . + + 5 „ GG 
Pabelaryezne — cyfrowe . . « + + p .78 
Drobne 15 gr. za wyraa. Poszuk. pracy 8 gr. 


Ostatnia strona ogłowzeń posiada . . . 19 szpalł 
Wauzystkie imme ,.. ` a: » © °. 


Modakejg zękopisów mia swrass, „2 
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Czystka w permanencji- | 


Jedną z najsmutniejszych kart polskiego par- 
lamentu było głosowanie nad wnioskiem © po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności przed Trybu- 
nałem Stanu: b. ministra Kucharskiego. Dlacze- 
go stronnictwa, stanowiące większość w 
czesnym sejmie uniemożliwiły p. Kucharskie- 
mu uwolnienie się ze stawianych mu przez 
opozycję zarzutów, pozostanie na długo tajem- 
nica. W opinji publicznej pozostało po tej 
sprawie przeświadczenie, może niesłuszne, że 
poważne stronnictwa dla podtrzymania swego 
prestiżu gotowe były zasłonić przewagą 
liczebną nadużycia, popełnione przez 
człowieką. 

Tego rodzaju 
wątpliwie najgorszą. Uczciwość jest w życiu 
publieznem nie walorem, lecz niezbędnym wa- 
runkiem, bez którego nie można marzyć © 
stworzeniu obozu, któryby mógł poprowadzić 
naród, zdobyć jego zaufanie, stworzyć mu wa- 
runki lepszej przyszłości. 

Obóz rządowy prowadzi walkę z korupcją raz 
mniejszem natezbnie m. Y 
zbiegła sławna mo 
premjera Prystora na zjeździe działaczy 
samorządowych, w której energicznie na- 
woływał do bezwzględnej walki z nieuczciwa 
ścią, ze sprawą żyrardowską, aferą posła Idzi- 
kowskiego, czystką w magistracie warszaw- 
szeregiem drobniejszych afer. Ten 
przypadkowy zbieg sprawia 
żenie, jakoby obóz rządowy przystąpił do spe 
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opozyeji, ktöra 
uczyła, poczęła wiązać 
ty, przeprowadzanych 
mi zmianami i 


Ów- 


swą 
swego 
jest nie- 


polityka prestiżowa 


z większem, 
ostatnich 
wa b. 


raz z 
miesiącach się 


tak 


skim i dość 


okoliczności wra- 


nie na- 
poszczególne fragmen- 
dochodzeń z rzekome- 
przegrupowaniem sił w 
zie rządowym. Sprawę żyrardowską 
stawiano w pismach opozycyjnych 
grywkę czynników radykalnych bloku z kon- 
serwatystami, mimo, że konserwatyści nigdy 
nie starali się osłaniać swoich ludzi przed rę- 
ka sprawiedliwości, a zapowiedź p. Prystor 
energiczniejszego zwalczania nadużyć, przez 
kogokolwiek byłyby popełnione, przyjęli 
konserwatyści ze szczególnem uznaniem. 
Obecnie wiadomem jest, że sprawy naidu- 
żyć, popełnianych w tej czy innej instytucji, 
nie stanowią w obozie rządowym pola do roz- 
grywek. Nadużycia te tępione sa z całą bez- 
względnością, niezależnie od tego, kto je po- 
pełnił. Uczciwość osobista w życiu publicznem 
dla wszystkich czynników bloku stoi ponad 
dyskusją. Nadużycia 'tepione sa nie od wy- 
padku do wypadku w okresach czystek czy 
rozgrywek, ale systematycznie, zawsze, ile razy 
tylko okaże się konieczność przyłożenia sie- 


niczego się 


obo- 
przed- 


jako roz- 


опе 


kiery sprawiedliwosci do spróchnialego pnia. 
Czystka trwa w permanencji. | 
Akcja represyjna przeciwko sprawcom na- 
duzyé, dochodzenia i procesy w tych sprawach 
są rzeczą konieczną. Sam fakt, ze akcja tego f 
rodzaju ma miejsce, świadczy dobrze o syste- |! 
mie. Na tem jednak poprzestać nie można. 
Jeszcze ważniejs rzeczą od tępienia nadu- 
żyć już dokonanych, jest akcja prewencyjna. | 
Stworzenie warunków, zmniejszających pole 
do możliwych nadużyć. | 
Większość afer ma za 
Polsce etatyzm. Zbyt szeroką 
cjonalną urzędników w sprawach 
czych i podatkowych, urzędników 
opłacanych i nienależycie kontrolowanych. 
aństwo wzięło na barki ciężar, którego 
unieść nie może. Nie może. skupić wysiłków 
na usprawnieniu aparatu na mniejszym 
cinku życia gospodarczego, bo nowe pomysły 
etatystyczne, każą mu już zajmować 
cinki. Walka z etatyzmem 
głównym odcinkiem walki z korupcją. 
I jeszcze jedna uwaga. Niepotrzebnie rohi 
z okazji oczyszczania tej, czy: innej insty- 
tucji publiczny Sluzy on tylko opozycji 
A Герн A= alarmów, jakoby 
parat państwowy byt kompletnie skorrumpo- 
wany, krytyk najdrobniejszych 
it. p. Np. poco alarmuje się prasę redukcjami 
w magistracie warszawskim. 
wykrytych tam nadużyć, bezprzykładne nie- 
dołęstwo dawnego zarządu miasta, dla każ- 
objektywnie patrzącego na sprawy 
obywatela, zupełnie wystarczającem usprawle- 
dliwieniem dokonywanych  „rugów Frasa 
opozycyjna, niewiadome informowana © 
rozmiarach redukcji, miesiac wyzyskuje te 
liczania rzekomych strat, jakie mia- 
sto ponosi na emeryturach Be. 
urzedniköw, dla przedstawiania tych reduk- 
eji, jako powodowanych wzgledami partyjne- 
mi i t. p. Niepodobna co miesiąc prostowac 
tych „wiadomości“. Trudno wdawać sie za- 
rzadowi miasta w polemiki prasowe na temat 
każdego zredukowanego urzędnika, wywlekać 
jego życiorys, uzasadniać potrzebę zmniejsze- 
nia personelu w tym czy innym dziale i t. p. 
W wopinji pozostaje najfałszywsze pojęcie о 
przyczynach i kierunku „czystki. w magistra- 
cie. 
Tępić 
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korupcję trzeba spokojnie, 
ale bez akompanjamentu prasowego. Kam- 
panja prasowa tego rodzaju może tylko 
szkodzić wymiarowi sprawiedliwości, a z 
giej strony wprowadza w błąd opinje 
czeństwa. 
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Burza z powodu noty polskiej 


„Polskę opanowało szalenstwol“ 

Paryż, 29 września. 
wł). Dzienniki francuskie wciąż jeszcze 
mują się odpowiedzią rządu polskiego na 
francusko-sowiecki projekt Locarna wschod- 
niego. Sprawozdawczyni „Oeuvre* (pani Ta- 
bouis) m. in. pisze: Nie oddawano się wpraw- 
dzie socjalnym iluzjom, ale też nigdy nie przy- 
puszczano, aby nota polska była pewnego ro- 
dzaju politycznem wyznaniem wiary, wyraź- 
nie i w formie brutalnej zwracającem się prze- 
ciw całemu systemowi bezpieczeństwa(?), od 
15 lat mozolnie rozbudowywanem. Z odpo- 
wiedzi polskiej wynika, że rząd polski nie ży- 
czy sobie podejmowania jakiejkolwiek akcji, 
któraby nie odpowiadała duchowi układu pol- 
sko-niemieckiego. Wszelkie inne kwestje scho- 
dzą na plan ostatni(?). Nie można wprawdzie 
czynić Polsce wyrzutów, gdyż wolno jej upra- 


(Tel. 


zaj 


i odpowiadać na słuszne niejedno- 


prasie( ?) 
krotnie utyskiwania rządu zaprzyjaźnionego 
i sprzymierzonego ciągłem graniem na zwło- 
kę oraz wyniosłym i butnym językiem, to są 
ekscesy(!) godne pożałowania i we 
niebezpieczne. Brinon kończy uwagą, ze prze- 
ciwko tym metodom, które mogą ова adzić 
szereg komplikacyj, należy zaprotestować. 
Również p. Beranger jest niezadowolony. 
Beranger, omawiając trudnosci europejskie 
w dzienniku „Agence Economique et Finan- 
ciere* zarzuca Polsce, że w swej samolubnej(!) 
polityce, posunęła się jeszcze dalej, niż Szwaj- 
carja. Kontynuując akcję, zapoczątkowaną 
przez Marszałka Piłsudskiego, który w roku 
1932 usunął w nagły sposób ministra Zaleskie- 
go, jako zbyt wielkiego frankofila, dyktatura 
polska _porozumiała się z Niemcami. aby od- 
mówić swojego udzialu w projektowanym 
zoz Francje pakcie wischodinim. 
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Labezpleczenie Krakowa przed powodzią 


Wobec grozy powodzi, która ominęła miedawno 
Kraków, staje się nadzwyczaj aktualna sprawa za- 
bezpieczenia naszego miasta przez dokończenie Ko- 
Шелер robot przeeiwpowodziowych. 

trosce o dobro miasta, p. prezydent m. dr. Ka 
zajprosił wczoraj przedstawicieli wladz 
ARE rady miejskiej ma objazd brzegów Wi 
sły il zwiedzenie terenów leżących wzdłuż ори { 
brzegów od Bielan do ujścia kolektorów, na któ- 
| |rych mają być wykonane dalsze prace dla defimi- 
tywnego zabezpieczenia miasta od powodzi. 


) godz. 8.30 rano zebrali się na statku „Melsztyn“ 
„AT ul. Dojazdowej pp.: wojewoda dr. Kwa 
el z wicewojewoda dr. Walickim, prezydent 
m dr. Kaplicki z sekretarzem prezydjalnym dr. nik. 
I 


| jiotrowskim, prezes dyr. dróg wodnych, b. min. 
[inz Dudek, wicedyr. kolei dr. Chan, wicedyr. Izby 

em. hamdl., ławnik dr. Radzyński, dyr. PAT. red. 
JS Strojek, fawmicy miejscy, oraz członkowie wady 
miejskiej. 

Po pepesten iu kotwicy, statek „Melsztyn“, ja- 
dacy pod banderą państwową, ruszył w górą Wi- 
sly do Bielan, przyczem pp. inż, Fischer i inż. Bie 
lanski zapoznawali obecnych ze stanem obecnych 
prac przeciwpowodziowych 

P. inż. Fischer тайса, budowniietwa miejsklieoo, 
Ein. naprzód o najwiekszych powodz 
jakie nawiedziły Kraków w latach 1697, 1813, 1839, | 

- | 1884, 1903 i 1925, a następnie przedstawił podjęte | 
[roboty dla zabezpieczeniła miasta, które na prze 
“Ist od { wa do Szezurowa zostały już w 90 
[pro procentaich wykonane. Póki jednak wszystkie pra 
ce nie będą ukończone, nad Krakowem wisi ciągle j 
EM katastrofy powodz 

Bardzo waznem jest dokończenie wałów ochron 
BR od Bielan po Norbertanki, by rurociąg wo 
S чаңы i komunikacja z Bielanami były zabez- 
l: )ieczone o drodze oglądano miejsce, gdzie ma 
stanąć most pod Norbertankami, póki to jednak 
nie nastąpi, gmina mająca juz konces na to, uru- 
chomi wkrótce prom między Norbertankami, a 
Dehnikami, | 

Wodociag musi һуб zabezpieczony. 
prez. dr. Kaplileki zwrócił uwagę, że w razie 
wylewu, któryby zalał przestrzeń za Norbertanka- 
mi, może zajść ewentualność pęknięcia idącego 
tamtędy rurociągu, a wtedy miasto ЖОЕ КАТ, byé 
pozbawiene wody nonajmmiej przez 8 dni. 

Przy zakładach wodoc agow miejskich w Biela 
таса, zebrami opuścili statek ogladmeli prace pod- 
jete dla oel y wodociagow, poczem prowadzeni 

adneli nadbrzeżną stację 

I I l mającą szczelne zamknięci na 
| ZO łodz ) odme] W 1 e powodzi, gdyby 
woda zyk tacje, hala stacji zabezpieczona 
od w y, moż: lej spokojnie pracować 

inieciu urządzeń filitrowych 1 miejsc 
magazynow a wody i normowani wacy filtro- 
wej, zebrali ruszyl! statkiem w drogę powrotną. 

Groble hramą powodziową. 

Przed Wawelem tek zatrzymał sie dłużej, by! 
uczestnicy obj: i mogli się zapoznać z plamami 
naj bliższen Projekt skanalizowania Wlisty w 
Krakowie vykonano prawie w całości za łączną 


ikwote 12 miljonöw zh, pozostaje jednak nieobjeta 
tym projektem budowa muru ochronnego od mo 
stu Zwierzymieckiegó przez Groble do Skałkii, za | 
kwotę 4.200.000 zł. Po wybudowaniu шига na Gro 
blach, który musi mieć wysokość 5 metrów nad} 
oziom, będzie można rozwiązać ugrupowanie ar 
chiiektoniczne muru, ze względu na Wawel. 
Projekt amiiie: od Wawelem rzucony przez | 
Wyspiański a podjęty przez inż. Kwiatkowskie 
|go, opóźnił budowę muru ochronnego, gdyż rząd 
austnjacki skorzystał ze sporów artvstysznych l 
muru oporowego na Groblach po Skatke nie wyke 


nai 
Na Groblach utworzony bedzie bulwar dolny, 


zalkole pod Wawelem będziie zniesione, przy nie 


I 
WNW ANEW "u koryta w stronę 
Przelew burzowy Nr. 2, dzięki staraniiom prez 
plickiego, zaopatrzono klapą samoczynną 
W dalszej jeździe oglądano kolektor prawobrzeż= 
| my, fundamenty pod most przy ul. Dietlowskiej, po 
Item ujście. Wilgi do Wisły, a następnie zebrani 
wyszli na brzeg prawy, gdzie ogladneli t. zw. we 
zel Ludwimowski, gdzie posunely się bardzo znacz 
nie roboty przygotowawcze do kanału Wisła 


Odra 
Sztuczne jezioro. 

(олате 1 ерт KOŃCÓW: Ibustrorn ke 
lekitory, które wiążą już prawie zaporą 
rabce z zasgiwam!, gid po zamiknięeiu: zapor po 
wstanle \ mnie} ro długości 9 kilometrów, a 
3 szerokości P padnięciu Wisły, będzie można 
wodami: spuszczanemi z jeziora, podn jej stan, 
co będzie mialo К Ha spłarwności 

утому ć -olkolło, 33 mi 
oly. 


Przystań zimowa w Płaszowie. 

W końcowej jeździ viecdzomo ujście Białuchyy: : 
wreszcie kunsztownie naną, piękną przy 
zimową w. Płaszowie. Statek „Melsztym* przez wą 

a gleboka sztuczną szy ję, wjechał dio bardzo 
obszernego basenu, niedawno wykopanego, w któ 
rym w zi тајда: pomieszczenie -stat i barki 
holownicze. Bas obudowany jest wokoło kamien 
nemi kondygnac ja o schodach, wiodących do 
wodły. Do basenu, którego budowa jest w pełnymi 
toku, będzie od s у! lądu. prowadzić połączemie 
kolejowe ze stacji. Podgórskiej 

Nastepnie atek zawrócil w ge 1 na i 

limaymeat się pod trzecim mostem i 

objazdu, wiysiedli. 

Po zapoznaniu 2 > ⁄ positeper robót, * 
delegacje rady miejskiej az z p. prezydentem 
Kaplickim “wkrótce udadz: Warszawy by 
Койалаб о fundusze. na. dokończenie. prac ochron- 
nych Krakowa przed zalewem. 


nl. Mazowiecka 5, tel. 284-88. — Administra 
|= Adm 


a- chylenia, muszą być polemiki. Jeżeli te pole 
ie miki są owiane duchem życzliwości i nadzie 
ry- | przekonania przeciwników, są pożyteczne. A! 
lo- | jeśli są karmione żółcią, nienawiścią, chęcią 
re- ośmieszenia, nastraszenia, zohydzenia, czy na- 
ju- | wet: zniszczenia a w najwyższym stopniu 
tę- | szkodliwe. 
Szacunek a nawet przyjazn dla przeciwal- 
ków jest jedną z rzadkich przyjemności ۸ 
\cia politycznego 1 nieodzownym  warunkies 


kultury politycznej 


¡le brać za złe, że 

wą, a nie głową. dra Benesza. I w tej 
sytuacji Jugosławja nie może widzieć 

prężeniu polsko-niemieckiem jakiegokolwie 
dia siebie niekorzystnego elementu. Widzi g 
natomiast, dodajmy odrazu, bardzo przevad 
nie, Czechosłowacja Dyplomacja 
wack nie moze przebolec, ze tak 
dla niej konstelacja, w ktörej Niemey bily t 
ranem w Śląsk i Pomorze, zostawiając W 
koju. Alustrje, W ostatnich ezasach sie 
ezyta. Polska ma w najgorszym razie „respiro 
a Czechosłowacja calkiem wyraźne niebezpie 
czeństwo zamknięcia przez pierścień niemiec 
ki wrazie Anschlussu. W pierwszej chwili od 

zechosło 

wackiej był 
sek, że Polska „spiknela sie” 2 Niemcami, 
grami na rozbiór Czechosłowacji. Nie bardz 
w to uwienzono, nadeszła refleksja a 
chęć pozytywnego działania. Przybrało 
forme paktu wschodniego, nad którego k 
ką tak usilnie czuw al dr. Benesz. Czechoslo 

j poczuwszy Się W niebezpieczeństw ik 
chciała w nim prócz gwarancji francuskiej 
niemieckiej, uzyskać także Polską, nie krę 
pując sie tem zbytnio, że odmowa Niemiet 
a udział w nim Polski, prowadziłby prostą 
droga do obalenia protokotu polsko-niemiec 
kiego. Może nawet o to właśnie chodziło, © to 
by przez wykopanie na nowo siekierki wojen 
nej polsko-niemieckiej zyskać odciążenie ne 
froncie austrjackim. Skrępowanie Polski gwa 
rancjami dla Czechosłowacji wobec Wę 
gier, było już tylko dodatkiem. I nagle Pol 
ska miała za tak wielką cenę zagwarantowag 
Czechosłowacji bezpieczeństwo od strony 
Czech i Węgier, nadsitawiać karku, a racze 
polskiego Pomorza, mieszając się w Spraw 
Anschlussu, miała to wszy stiko robić po tyli 
latach, w których Czechosłowacja odmawiał 
jakiejkolwiek pozytywnej akcji w sprawi 
naszych granic tak wschodnich jak zachod 
nich, i miała to na dodatek zrobić za darm 
Bo przecież nikt nie nazwie ekwiwalentem dil 
Polski za to wszystko gwarancji ze strony Cze 
chosłowacji, ofiarowanej nam w chwili, gdy 
śmy doszli do dziesięcioletnich paxtow о nie 
agresji ze strony Niemiec i Rosji. Zrozumiałę 
też jest, że po zastrzeżeniach wysuniętych w 
tej mierze ze strony Polski, rozczarowanie W 
Pradze uwidoczniło się bardzo wyraznie. 

Nie potrzeba mnożyć przykładów, aby wyka 
zać iż „rebus sie stantibus“ nie może być mo 
wy o jednolitej polityce polskiej, wobec państw 
małej koalicji, z tej prostej przyczyny, że W 
kluczowem zagadnieniu politycznem 
naddunajskiej, nie mają one ani 
stanowiska, ani wspólnej polityki, i że mutati 
mutandis nie mają go także w stosunku! dq 
Polski. To trzeba brać zawsze pod uwagę, gdy 
z wewnątrz czy 7 zewnątrz dochodzą nas | 
sy о szansach wspólnej polityki paktu i 
lej koalicji. 


‘Ziazd historyków sztuki. 


Jeszcze w roku 1920, jak to we wezorajszem 

zagajeniu swojem zaznaczył prof. Szydłowski, 
powstało zrzeszenie historyków- sztuki, które 
jednakowoż wskutek niepomyślnych warun-} 
ków w świecie naukowym właśnie dla tej ga- 
łęzi wiedzy popadło w kilkunastoletni letarg. 
Dzięki iniejatywie prof. Pagaczewskiego, do- 
szedł obecny zjazd do skutku, a zasad: 
jego celem jest organizacja raczej, aniżeli 
kwestje ściśle naukowe. Te ostatnie na obec- 
nym zjeździe będą poruszone o tyle tylko, © 
ile wymaga tego nieodzowna konieczność. 

Po zagajeniu prof. Szydiowskiego, dokonano 
wyboru prezydjum, do którego jako prezes ho- 
norowy wszedł Hr. Leon Piniński, jako prze- 
wodniczacy prof. Batowski (Warszawa), jako 
zastępcy prof. Pagaczewski (Kraków) i prof. 
Mańkowski (Lwów). 
zabrał głos prof. 
temat „O zadaniach i obowiązkach history- 
ków « szlukil w chwili obecnej“. Prelegent 
stwierdził, i wykazał, że sytuacja obecna dia 
historyków sztuki i dla samej nauki jest wy- 
soce niepomyślna, czego dowodem choćby to, 
ża. stan. posiadania katedr historji sztuki na 
wszechnicach polskich zmniejszył się o 25%. 
Na ten niepomyślny stan złożyły się nietylko 
czasy kryzysowe, ale i tendencja mocarstwo- 
wości Polski, która w tym wypadku przeocza 
historję sztuki, skądinąd nieobojętnej właśnie 
dla tejże mocarstwowości. Brak publikacyj w 
tej dziedzinie, brak inwentarza zabytków 
polskich, pozwala obcokrajowcom a czegól- 
nie Niemcom wydzierać nam możność bezi 
pośredniego informowania zagranicy o na- 
szym bogatym dorobku artystyczno-kultural- 
nym. Oni już dzisiaj w jednostronnem oswie- 
tleniu podają historje naszych zabytków i 
sztuki do wiadomości obcej. 

Obok. niebezpieczeństwa zewnętrznego kryje 
się w dzisiejszym stanie rzeczy niebezpie- 
czeństwo wewnętrzne, wyrażone ostatnio 
morjatem plastyków, podpisanym przez prof. 
Szyszkę-Bohusza, a złożonym do < Pana 
Ministra W. R. i O. P. 

Plastycy jako artyści to jedyny, którzy do- 
puszczeni sa do rad artystycznych, zarówno 
w sprawach konserwatorskich, jak i w 
wach nowej sztuki we wszystkich dziedzinach. 
Nie da się zaprzeczyć, że są wśród nich jedno- 
stki. mioże i w większości о. ogromnych war- 
togciach indywidualnych, ale te z natury rze- 
czy są jednostronne, podczas gdy historyk 
sztuki, musi mieć horyzont szerszy, bardziej 
wszechstronny, uwzględniający i całokształt 
przedmiotu w danej chwili i jego historję a 
nawet jego przyszłość. Nadto wśród plasty- 
ków widoczny jest rozłam, choćby tylko na 
dwie grupy, co w żadnym wypadku nie może 
być korzystnem, gdy chodzi o zagadnienia 
tak ważne, jak n. p. restauracja Wawelu. W 
tych warunkach właśnie nie kto inny, ‘vinien 
zabrać głos, jak historycy sztuki, głos jasny i 
zdecydowany, a wtedy nie dojdzie do takiej 
dyskusji, jak sprawa wikarówki, która przy- 
biera chwilami formę niewłaściwą. 

Ważną też jest rzeczą, ażeby odpowiedzial- 
ne-placéwki obsadzane były: przez fachowców 
zwłaszcza w dziedzinie muzeów, gdzie w za- 
rządach często znachodzą się ludzie nie ma- 

jący mie ze sztuką wspólnego. Należy się także 
zająć i tymi młodymi ludźmi, którzy na- 
ukowo historji sztuki poświęcają, nietylko za- 
bezpieczając im warsztat pracy, ale 
cześnie dając im całą możność fachowego wy- 


Pierwszy Szydłowski na 
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ksztalcenia, by nie bylo takich absurlalnye п 
wypadków, że historyk sztuki, nawet 
zowany, nie widział zupełnie zagra: licy 


róż Gry- 


Po programowem przemówieniu She Szy- 
dłowskiego, wygłosił referat prof. Gasiorow- 
ski na temat „Zagadnienie wprowadzenia hi- 
storji sztuki w program szkół średnich”, u- 
zupełniony koreferatami Dr. Walickiego i Dr. 
Gutkowskiej. Wszyscy prelegenci zgodnie pod- 
kreślili konieczność wprowadzenia tej dzie- 
dziny nauki do szkoły średniej a to tembar- 
dziej, Ze nądarza się po temu spozobność, gdyż | 
szczegółowe plany dla przyszlyen liceów 
(dawniej VII i VIII gimnazjalnej) nie zostały 
jeszcze opracowane. Nie chodzi © to, ażeby 
we wszystkich typach szkół naukę tę wpro- 
wadząć, możliwe to jest, zdaniem referenta, 
tylko w liceum i to klasycznem lub humani- 
stycznem. Nauka zaś historji sztuki, o ileby 
wógóle miała być wprowadzona, pow inna pez- 

| 


iczym | obradować 


warunkowo spoczywać w rękach fachowych, 
niefachowcy bowiem mogliby. doprowadzić 
do nieporozumień takich, jakie zresztą już ist- 
nieją w tymczasowych planach nauczania dla 
czteroklasowej szkoły średniej. 

Resztę pierwszego plenarnego 
wypełniły wybory Komisji Statutowej, która 
będzie równolegle z zebraniami 
dyskusyjnemi. W zjeździe wzięło udział ponad 
60 osób a między niemi jako reprezeniant W. 
R. i O. P. prof. Bystroń, Ak. Um., prof. Wró- 
blewski, Rektor Maziarski, Dyr. Kunze, kon- 
serwator generalny Remer, radca Stryjeński, 
Prof. Mańkowski, dyr. Kopera, oraz z Pozna- 
nia prof. Pajzderski, Dettlof, z Wilna Gost- 
kowski i inni. 

Obrady potrwają do dnia 4 b. 


posiedzenia 


m. włącznie. 


Spłata aługjów amórykańsk: Ф, 


Ministerstwo skarbu (przekazafło na “sp Кз ? 
kolejnej raty amerykańskiej pożyczki Dil 
nowiskiej. kwote oe 000 zi. 


Aubasador Stanow Zjędńoczonyeh w Swiatowym 
үн Polaków. 


Wezoraj ambasador Stanów Zjednoczonych 
p. Cudahy złożył wizytę w Światowym. Ziwiąz- 
ku Polaków z Zagraniey, aby wręczyć dar 
Polki z Ameryki ip. Wardin w postaci popular- 
sia prezesa Związku marszałka Ralezkiewilcza. 
W przemówieniu swem. s. Cudahy ¡poldiniólsit 
głębokie przywiązanie 4-milljionowej Polonii 
amerykańskiej do Polski i szacunek, jaki йу 
wią tamtejsi Polacy (dla marszałka Raczkie- 
wieza. 

Odipowiadaljąc na 
ra p. marsz. Raledkilewilez 
nie, że udział 4-miiljomów 
Zjednoczonych w Swiatoiwyim 
ków. przyczyni się wyldaitlnie do 
głębienia tradycyjnej! [przyjaźni 
rodiy polski i ametrylkański. 

Wiceprezes Zwiazku prez. dir. 
zapewnił p. ambasadona, йе Zwiazek 
dar należytą czcią i szarunk iem. 


- 


przemówienie amibialsaldio- 
wiymalził przekona- 
Polaków me Sitanow 
Zwiazku Pola- 
dalszego po- 
łączącej nia- 


Hetcayński, 
ошоду 


Zarzad główny Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego u prem. Mozlowskiego. 


Dnia 2 bm. w godzinach  popołiudmiiowiyich 
prezes rady ministrów prof. Kozłowski przy- 
jal delegację zarządu głównego Związku Na- 
uczycielstwia Polskilego. 


Konferencja kolejowa w Kownie. 


W końcu wrzesn b. r. odbyła się w Ko- 
winie konferencja w sprawie zmiany i uziupeł- 
nień taryfy osobowiej, bagażowej i ek'spirejslsio- 
wej pomiędzy Rosją i państwami bałtyickiienai. 
a Europa srodkowa w itrianzycie bądź . pmziez 
р i Prusy 'wsebho(dnie ź przez (Роке. 

Udział w konferencji brali. przedstawiciele 
10 zarządów kolejowych zainteresowanych. tą: 
komunikacją państw m. in.  przedlitialwiiciiefl 
zarządu kk polskich, który otrzymał w tym: 
celu wizę wijalzidoiwa litewska na polskim pialsiz- 
porcie. Konferencja dotyczyła wyłącznie spraw 
ikomunikacyjno-tranzytowych. 

Uczestników konferencji. podejmował 
wnie dyrektor generalny оће litewiskiich 
zarząd. portu w Klalipedizie. 


Katedra franenskiego prawa cywilnego 
na Uniw Warszawskim. 


Jak sie dłojwiadujemy w początkiem molku a 
kademickiego 1934/35 utworzona zostanie na 
wyidizilale pmalwi nym Uniwensytetu Warnszalwi- 
skiego nowa. ‘kaltedira franauskiego prawa су- 
wilnego. Wykłady prowadzone beda w języku 
francuskim. przez dyrektora Francuskiego In- 
Stytutu w Warszawie prof. Henry Mazauld. Nio- 
wa katedra ufumdowama została przez  nząd 
francuski. 


Liczba bezrobotnych w Polsce. 


Liczba bezrobotnych na dzień 29 września 

b. wynosiła według danych biur pośrednic- 
twa pracy na terenie całego państwa 289.235 
osób, co stanowi spadek bezrobocia w 
sunku do tygodnia poprzedniego o 181 osób. 


sto- 
Nadudycia w admininistragil. dobr hr, Ledóchowskiego 


BP urzędnicy administracji majątku. hr. 
Ledóchowskiego w powiecie sieradzkim, , do- 
puścili się olbrzymich nadużyć, sięgających 
sumy 200.000 zł. Obu urzędników BEKO | 
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Strasz iwa katastrofa kolejowa. 


We wtorek o g. 7.15 rano pod Stacją kolejo- 
wą Krzeszowice, wydarzyła się straszna kata- 
strofa kolejowa, której skutków tragicznych do 
tej chwili (godz. 14-ta) nie zdołano jeszcze usta- 
lié: 

Na stojący przed samaforem stacji Krze- 
szowice pociąg pośpieszny, idący z Gdyni do 
|Krakowa, najechał z powodów, których Sledz- 
twe dotychczas jeszcze nie ustaliło, pociąg 

pośpieszny z Wiednia. Skutki najechania 

były straszliwe. Dwa ostatnie wagony pocią- 
gu gdyńskiego zostały doszczętnie zniszczo- 
ne i nadziane dosłownie na siebie. 


Szczegóły katastrofy 


Według wiadomości od naocznych świad- 
ków, przebieg katastrofy przedstawia sie na- 
stepujaco: 

Okolo godziny 7-mej rano mieszkaúcy Krze- 
szowic, zwłaszcza dzielnicy przyległej do sta- 
cji, usłyszeli ogluszajacy huk. Przybyłym na 
miejsce przedstawil sie okropny widok znisz- 
czenia. Ostatnie wagony pociągu gdyńskiego 
były formalnie zmiazdzone przez lokomotywę 
pociągu wiedeńskiego. 

Katastrofa sama spowodowana została we- 
dług relacji służby kolejowej gęstą mgłą, jaka 
w godzinach rannych zaległa okolice Krze- 
szowic. Pociąg wiedeński, który otrzymał w 
Trzebini Sygnał odjazdu nie spodziewając Się, 
że poc. gdyński został zatrzymany przed Krze- 
szowicami, jechał z normalną szybkością i do- 
piero w ostatniej chwili maszynista zauważył 
przeszkodę. Wszelki ratunek był jednak już 
spóźniony. Jednak dzięki nadludzkim wysil- 
kom maszynisty pociągu . wiedeńskiego, siłę 
zderzenia i tak udało się zmniejszyć, o czem 
świadczy fakt, że zmiażdżeniu uległy tylko 
ostatnie 2 wagony najechanego pociągu. 

Władze przystąpiły w Krzeszowicach na- 
tychmiast do Śledztwa, celem wykrycia przy- 
czyny kałastrofy i ustalenia winnych. W wy- 
niku dochodzeń przytrzymano kierownika u- 
rzędu ruchu w Krzeszowicach, Gabrjela Nie- 
cia, oraz dwóch blokowych na linji Krzeszowi. 
«e — Dulowa, a nadto kierownika pociągu 
‚| wiedeńskiego i jednego ze starszych kondu- 
ktorów. 

Katastrofa spowodowana została w ten spo- 
sób, że semafor był otwarty, co było bezpośred- 
nią przyczyną nieszczęścia. 

Do godz. 14-1е] udało się spiętrzone wagony 
re Zluznié w których znaleziono jeSzcze dalsze 
poszarpane zwłoki. 

Komisja, która zjechała z 
wszystkie szczegóły, poczem dyrekcja 
wyda dokładny komunikat. 


Pierwsza pomoc 


Na wieść o katastrofie ludność Krzeszowic 
pośpieszyła natychmiast z pomocą. Na miejscu 
zjawili się momentalnie lekarze krzeszowic- 


Warszawy, ustala 
kolei 


cy dr. Mazurek i dr. Walkowski, z Chrzano- | 


wa przybyli natychmiast dr. Sikorski i Gar- 
bień, którzy zorganizowali akcję ratunkową. 
Ciężej rannych po opartunku odsylano do 
szpitali w Chrzancwie i Krakowie. Na pierw- 
3za wieść o katastrofie poSpieszyli z czynną 
osobistą pomocą hr. Artur Potecki z małżonką 
11 siostrą. Do pałacu krzeszowickiego przenie- 
|Sicno zwłoki zabitych. Hrabina Arturowa i 
hrabianka Potocka pzmagając lekarzom, opa- 
trywaty rann yen, niosąc im przytem słowa 
„ Administracja krze- 


nocie Son 


dckonywali na torze. Umierajacym i 
ciężko rannym z pociechą religijną pośpieszy- 
li ks. Wrana i ks, Popielarczyk z Krzeszowic. 

W wyniku katastrofy według tymczasowych 
danych znalazło śmierć 10 osób, 15 osób zo- 
stało ciężko rannych, a 20 lżej, zwłaszcza z 
ostatnich wagonów. 

W pół godziny po katastrofie przybył po- 
ciąg ratunkowy z Krakowa z władzami kole- 
jowemi i sądowemi. 

Do Krzeszowic wyjechał z Krakowa szef 
prokuratury sądu okr. karnego prok. dr. Spól- 
nik, naczelnik wydziału bezp. publ. MałaSzyń. 
Ski, insp. PP. Walczak, oddział policji pań- 
stwowej, oraz 4 karetki krakowSkiego pogoto- 
wia ratunkowego z drem Görka na czele. 

Wielu podróżnym pociągu gdyńskiego udało 
się ujść nieszczęścia dzięki temu, że stali w 
korytarzach i mogli w ostatniej chwili wysko- 
czyć z wagonów. 

W Krakowie, wśród publiczności oczekują- 
cej wczoraj rano, na przyjazd pociagu gdyn- 
Skiego i wiedeńskiego, na wieść o nieszczęściu 
wybuchła nieopisana panika, 


Nazwiska zabitych 


Dr. Dziubczyński adwokat ze Lwowa, 

Starach Jan starszy asystent Р. K. O. 

Jan Baran konduktor emer. ze Lwowa. 

Herbst z Gdańska. 

Knysiński kapral. 

Zajda Wincenty, kupiec z Makowa. 

Dwie dziewczynki 12-letnie nieznanego naz- 
wiska. 


Nazwiska rannych 


Nazwiska rannych osób: Machowiak Tade- 
usz posterunkowy z Tarnopola, Litwin Stefan 


ze Stanisławowa (ranny w głowę), Herbert 
Wilhelm z Krakowa, kierownik ambulansu 
pocztowego, Marja Baran ze Lwowa, Szwed 
Władysław, major z Poznania (ranny w gło- 
wę) Nankow Adam, z Mysłowic (ranny w pra- 
wą nogę), Czech Jan, Карга! z Gdyni (obie no- 
gi złamane), Pałer Leopold z Krakowa, Agata 
Piłatówna, nauczycielka z Poznania, Erna 
Herbst z Gdańska (ciężko ranna, kędące z nią 
niemowlę wyszło bez szwanku), Magister Gost- 
kowski z Torunia, urzędnik P. K. P. z żoną i 
dwojgiem dzieci, Robaczewska Gertruda z 
Rybnika, Klwianska, Gertruda, Łukański z żo- 
ną z Krakowa), ogólne ciężkie polłuczenie). 

Ciężką pracę przy ratowaniu rannych mia- 
ło krakowskie pogotowie ratunkowe, Lekarze 
pociągu sanitarnego opatrywali rannych, któ. 
rych następnie lekarze pogotowia ratunkowe- 
go przewozili do krakowskich szpitali. Jeden 
z przewożonych rannych, Jan Baran zmarł w 
drodze, drugi ciężko ranny w głowę kapral 
str. granicznej, Jan Czech (lat 26), zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala. Pogotowie ratun- 
kowe przewiozlo nadto do Krakowa 11 ran- 
nych, wśród których, prócz podanych już przez 
nas nazwisk, znajduje się nadto dr. Anna 
Greblerówna z Krakowa, złamane kości udo- 
we (stan b. ciężki), Anastazja Stawiszewska 
z Katowic (l. 46) rany ogólne, oraz Alojzy To- 
maszewski (l. 32), złamanie prawej nogi. 

Dotychczas ustalono, że zabitych i zmarłych 
w ciągu dnia było 10 ofiar. 


Nadzwyczajna komisja śledcza na 
miejscu katastroly 


W związku z katastrofą kolejową pod Kitze- 
szowiicami mini słowo komunikacji twiyldielle- 
gowialo пады 


wszelkich | hag 


dsłonięcie pamiątkowej tablicy 
OSO ku czci Zalozyciela wyz. kursów 
DOKTORA ADRJANA BARANIECKIEGO 
ufundowanej przez byłe słuchaczki, odbędzie się 


w poniedziałek 15. X. 1934 r. w gmachu M. Muzeum 
Przemysłowego im. Dr. A. Baranieckiego Smoleńsk 9, 


Odsłonięcie poprzedzi Msza święta w kościele OO. Franciszka 
o godzinie 103%, Po odsłonięciu zwiedzanie Muzeum jako instytucji 


założonej również przez Dra Adrjana Baranieckiego. 


Na uroczystość tę zaprasza J. W. Pana 
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a b 


ek anieckiego, 
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Zaproszenie 


GO 


do taskamego mzięcia udziału 


zbudomanego przez 


Jomarzystmo Dobroczynności m Krakowie 


oraz m poprzedzającym go 


które odbędą się dnia 24-go listopada 1934 r. 


o godzinie 12 m południe 
ro gmachu Jomarzystoa Dobroczynności m Krakowie 


przy ulicy. Koletek 12. 
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+ Adam Diefan Dapieha 
Książe Metropolita Krakowski 

Protektor Towarzystwa Dobroczynności. 
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Prace archeologiczne na terenie Krakowa 


W ostatnim czasie badania nad najdawniejsza 
przeszłością Krakowa postępują naprzód w temp:e 
bardzo szybkiem, czego dowodem jest wzrastająca 
ilość obserwacyj, dokonanych na terenie miaste 
przez «delegatów Muzeum Archeologicznego Pel 
\kadem] j. To ożywienie badań nad starym 
Krakowem jest wynikiem сеј Prezydjum nasze- 

miasta, które nawiązało bliższe stosunki z Ми 
zeum Arch. Р. A. U. i stale nadsyla zgłoszenia О 
głębszych wykopach, wykonywanych na obszarze 

astą. Umożliwiło to badanie obserwowanie 

an przekopów, co ma znaczenie dla poznania 
przeszłości Krakowa 

W bieżącym roku dokonano szeresu  cennyel 
obserwacyj nad układem warstw kulturalnych, któ- 
re można było wyśledzi w wielu przekopach, · 
Zauważono, że kończą się one niejednakowo w 
rozmaitych miejscach; tak np. na ul. Grunwaldz- 
kiej osiągają 20 cm., Reymonta £ 40) cm., Kie- 
leckiej-Bocznej 60 cem. Gramatyki 90 cm Kraku- 
sa 1 cı ibicz 1.10 1 yink Podgórskimi 1,50 | 
m., Długiej 2 m, w ogrodzie OO. Augustjanów: obolk 
kościoła św. Katarzyny około 220 m. ma Pędzi- 
chowie 2.20 m, Krupniczej : „ obok kościoła sw. 
Wojciecha 60. Jak wynika z о zestawienia 
ejec zbadanych, punkty żone . bliżej śród- 

i a większą: grubością aniżeli 
peryferyezne. kawe obserwaeje zanotowan 
Rynku Głównym u wylotu ul. Grodzkiej, gdzie 
piero w głębokości 4,20 m występowały warstwy 
kulturowe Ponieważ w sąsiedztwie . pobliskiego 
kościoła š Vojciec kończą ę one 
bokości 3,60 
eek, że kościółek stal na wzgórzu. Byłoby: to bar 
dzo ważne potwierdzenie wiadomości Ipozostawio 
nych. l: LOL 1 storyezne 

Badania ns arze miasta przyniosły: nastepu- 

ul. Krupniezej od- 
bruk, a Z skorupy 
XII 
prawdopodobnie ze z! 
monta znalezion ¿by fnagme 
nianego, zaś ok ¡ola Sw. Katarzyny: podczas 
prac wykopaliskowych, p ‚wadzonych przez mer. 
M. Krasnowolska, natrafiono na część osied któ- 
re miało podobny charakter jak domostwa wczesno 
historyczne. Ciekawych, obserwacyj. d jikonano ma 
ul. Pedzichowie, w wykopie pod fundamenty ka 
mienicy, gdz wśród orup: nowożytnych i ce- 
іеї znalezior š zkie, pochodzące ze znis 
czonych grobów. Imteresującego odkrycia. dosta 
czył dół wykopany. pod transformator u zbiegu ul. 
jepańskiej Dunajewskiego. Natrafiono tu na 
7аэспомтате umiaenien le brzegów rowu, 
murów. średniowiecznego Kra- 
kowa. dostarczył poza umiocnieniem, 
zachowanen: w staci poziomych kłód: i piono- 
wych pali, ceramiki nowożytnej, kafli, przedimio- 
tów żel, (noże, wędzidła, strzemię i t. d.), fragmen- 
tów dobrze zachówanej skóry z obuwia oraz kości 
współczesnych „zwierząt 

Na osobną wzmiankę zastu prace wykopali 
skowe, przeprowadzone w pobliżu kościółka sw. 
Wojciecha. Badania te przyniosły odkrycie domo- 
stwa -przedhistoryeznego, które mialo najprawdob- 

Is jące osiedle- wczesno- 
w czasach nieco później- 
cmenta 


Dr. Tadeusz Reyman. 


Sl SS BÓR 


dziela, 2 Grudnia 193 


ne przepowiadanie nam odosobnienia, izolacji 
rozbiorów i td. jest robotą wyraźnie szkodliwą 
Na wojnę się narazie nie zanosi, raczej na od 
prezenie, Zbrojeń niemieckich nie należy zno 
wuż przesadzać. I należy spokojnie przyjme 
wać kaczki prasowe o naszem „odosobnieniu 
Przyjaźń państwa silnego i pokojowego, które: 
go pozycja geograficzna na Wschodzie Euro 
py jest kluczowa, będzie zawsze dość atrak 
cyjna, by wszyscy realni politycy nie wyrzeka 
li się jej lekkomyślnie, choćby mieli w tel 
sposób wywrócié ponure przepowiednie p. po 
sta Strońskiego. 


ażniejsze 
dodatni czy ujemny, czy wspomaga оп polity 
kę gospodarczą, czy jest dla niej kulą u nogi. 

To samo z walutą. Zdecydowaliśmy się ne 
trwanie przy walucie złotej. Bardzo pięknie 
Nie jestem przeciwnikiem tej decyzji. Ale nie 
potrzebnie zrobiliśmy z tej waluty, a nawe} 
z pobocznych urządzeń naszego systemu W alu 
towo-kredytowego tabu, o którem się nie mó 
wi, które jest celem samo w sobie, a nie środ- 
kiem polityki gospodarczej, sługą gospodar 
stwa narodowego. 


tyki gospodarczej przypomina вуїпа‹ 
wieckiego trustu drzewnego „Herkules“ przed- 
stawioną świetnie w wesołej opowieści braci 
Pietrow „Złote Cielę*. Instytucja ta, tak zacie- 
trzewiła się w walce z jakąś inną insty bucja so- 
wiecka o lokal urzędowy, ze po pewnym. cza- 
sie urzędnicy trustu zapomnieli o drzewie, któ- 
rem mają handlować, a cała energja urzędu 
skupiona była na walce o wygodny lokal. 
Należy raz zerwać z filozoficznem patrzeniem 


a: 


Przyjazdy i wyjazdy dostojników 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Przypadek zrządził, że byłem S7 idkiem wy- | 
jazdu jednego z naszych dostojników. Nocny 
pociag do Warszawy odchodzi przepełniony. 
Pasażerowie biegają z wagonu do wagonu, da- | 
remnie walcząc © miejsca. Sleeping wysprze- | 
dany. Pięć minut przed 11-а podchodzi do sa- 
lonki, doczepionej do pociągu, duża grupa. | 
zy może zbrodniarzy ? Во i z przodu i z tylu | 
kroczą groźnie policjanci w pełnym rynsztun- | 
ku, energicznie usuwając publiczność z pero- 
nu. Nie, to tylko wraca ‘do stolicy pewien do- | 
stojnik. Jest dla niego specjalny wöz, odpro | 
wadza go grono panów z przuszkami, w de- 
ciakach, ciężkich futrach. Dostojnik siada do 
salonki. Policja każe publiczności wymijac. 
Miejscowi urzędnicy żegnają się z tkwiącym 
w oknie dygnitarzem. Krzyczą głośno: niech- 
że Pan o nas nie zapomina, uniżony sługa itd. 
Gapiów policja odpycha. Jakiś dziwny 
strój policyjno - biurokratyczny ogarnia calą 
stację. Tu, przy salonce, są jacyś wybrańcy lo- 
su. Reszta pociągu — to jakiś szary tłum, bez 
znaczenia, bez praw. Pasażerowie patrzą 7 po- 
detba na salonke, na grupkę odprowadzajaca, 
na policję. W tych spojrzeniach niema zadnej 
życzliwości. 

Przypadkiem: znam odjezdzajacego dygnita- 
rza.” Jest to człowiek, który nie piastuje żadne- 
go stanowiska urzędowego sensu stricto. 
Jest bo) człowiek bardzo zasłużony, 
prawy, poważny, nadewsz по człowiek skro- 
mny; prosty, dostępny. Z pewnością nie оп 
zamawiał tę salonkę, nie оп obstalowywal Cze- 
rede. odprowadzających, nie on żądał ochrony 
polieyjnei, która go oddziela od. publiczności, 
jakby obawiał się każdej chwili zamachu. Ca- 
la ta parada, drazniaca szarego obywatela, to 
wyczyn „usierdja* miejscowych władz. (Dos 
prawdy patrząc na obyczaje, które wprowadza 
u nas biurokracja, mimowoli przychodzi na 
myśl język rosyjski — Rossija, Ros: ja — rodi- 
na maja!) 

Nie jest to wypadek sporadyczny. Nie widzi 
się prawie pociągu pośpiesznego bez salonki. 
jakżeż często przyjeżdżając do jakiegoś mia- 
sta. jest się świadkiem: uroczystych „powitań | 


emai PN ARTI a. 


na- 


Są to obyczaje szkodliwe. Jest rzeczą normal- 
na, że wita sie i żegna Prezydenta, Marszałka, 
Premjera, ważniejszych członków gabinetu, 
ewent. jakichś naprawdę b. zasłużonych mę- 
żów stanu, przyjeżdżających w oficjalnych mi- 
sjach. Ale przesada jest niesmaczna, odpycha 
ludność. Odnosi ona wrażenie marnotrastwa 
pieniedzy i ezasu. Salonki kosztują, Powitania, 
odprowadzania zabierają moc czasu urzędni- 
kom. No, a eskorta policyjna nadaje 
charakter już naprawdę niemiły. 

Liczba salonek powinna być znacznie ogra- 
niczona. Każda komisja ma salonke, każdy 
prezes dyrekcji już nie może jeździć, ji 
kli śmiertelnicy. Salonki 
We Francji, w Anglji członkowie rządu jeżdżą 
sleepingiem, jak reszta ludności. Sa aeropla- 
ny, są automobile, są wozy sypialne 
te salonki? Tylko w Rosji i Rumuniji ministro- 
wie maja aż specjalne pociągi. 


powitania i zegnania, robione 


Tak samo. 
przesadnie dają tylko odezúwaé zwyczajnym 
obywatelom, że nie należą oni do uprzywilejo- 
wanych. Wywołują uczucia niechęci i 
wrażenie, że odpowiedzialne stanowiska — to 
szereg przyjemnych podróży, to rozkoszne sy- 
nekury. To woda na mlyn opozycji, która 
znajduje w tego rodzaju w ystępach pomoc w 
szerzeniu złośliwych legend o „żłobie“, © „ko- 
rytku* itd. 


Okólnik premjera, któryby znakomicie ogra- | 


niczył ilość salonek, podróży służbowych, ofi- 
cjalnych przyjęć, nakazał dygnitarzom podró- 
żować możliwie najskromniej i najniewido- 
czniej, bylby przez opinję publiczną przyjęty 
nader przychylnie. Wzmoenilby powagę rządu: 
Le pouvoir le plus fort — c est le pouvoir oc- 
culte. Z władzy, ze stanowiska trzeba korzy- 
stać dyskretnie, wszelki etalage swojej pozy: 
cji szkodzi piastunóm władzy. 

Nie chodzi tu о żadne złośliwości. Chodzi 
nam tylko o to, że wycinek „przejazdów i wy- 
jazdow“ może być bardzo latwo uzdrowiony, i 
małym kosztem rząd może z miejsca usunąć 
niepotrzebne źródło zadraźnień, niechęci, р1о- 
tek i narzekań. 
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¿rozmaitych dygnitarzy: „dobro pożałowat: *. |< 
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Prenumerata miesięczna: 
Z odnoszeniem HAN B.— 
Z przesyłką pocztową тоз а 
Zagranica z przesyika pocztową 
Zmiana -adresu «oe 
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Cena ебх. 20 gr. 
Konto Р. K. О. 400.404, 


Reklamacje niezapieczętowane nia podlegają 
opłacie pocztowej: 
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Cemy š place 


Decyzja utrzymania parytetu złotego pocia- 
ga za sobą konieczność polityki cen, któraby 
utrzymywała je na poziomie możliwie niskim, 
umożliwiającym naszemu gospodarstwu kon- 
kurowanie na rynkach zagranicznych przy- 
najmniej w tym stopniu, któryby umożliwiał 
nasz eksport w takiej wysokości, jaka niezbę- 
dną jest do obsługi zadłużenia zagranicznego 
nasz gospodarstwa i zapłaty za niezbędny 
import dóbr, czyto niezbędnych dla funkcjono- 
wania naszego przemysłu ezyto nie w ytwarza- 
nych w Polsce. W przeciwnym wypadku nastą- 
pić musi odpływ dewiz i złota z Banku Pol- 
skiego, temsamem utrzymanie kursu złotego 
na dłaższą metę nie byłoby możliwem. 

Obecnie utrzymujemy nasz eksport na 
zbędnym poziomie za pomocą dumpingu. Bo- 
daj, że większość artykułów wywożonych za- 
granicę, sprzedawana jest stratą. Koszty 
produkcji w Polsce są jeszcze za wysokie, aby w 
ramach kursu złotego gospodarstwo nasze 
było w stanie konkurować na rynkach zagra- 
nicznych bez przerzucania strat na eksporcie 
na rynek wewnętrzny. 

Szkodliwość dumpingu jest tak powszechnie 
znana, że nie będę bliżej zastanawiał się nad 
korzyściami zastąpienia eksportu dumpingo- 
wego niedumpingowym. Chodzi o to ezy mozli- 
wem jest takie obnizenie kosztów produkeji, 


ezo 


nie 


ze 


sow wysokich cen, zmuszeni spłacać te długi 
wg. ich nominalnej wysokości, przy nominal- 
nie obniżonych zarobkach. Ci zadłużeni od czą 
sów dobrej konjunktury pracownicy stanow 

jednak nie tak duży odsetek ogółu pracowni 
ków, pozatem zadłużenie to jest często rezulta- 
tem lekkomyślnej gospodarki. 

Jak zatem widać z powyż 
nie świata pracy, o ile oczywiście nie jest on 
dotknięty bezrobociem polepszyło się w czasie 
kryzysu, czego nie potrafili osiągnąć częścio- 
wo bodajże nawet właściciele skartelizowa 
nych przedsiębiorstw, dotknięci silnym spad- 
kiem konsumeji artykułów skartelizowanycl 
no i często obciążeni kredytami zaciz 
w okresie pomyślnej konjunktury. 

Jesliby zatem przyjaé nawet, ze obnizka cen 
nie zrekompensuje obniżki płac, to i tak pra- 
cownicy zatrudnieni znieść mogą tę obnizl 
tem więcej gdy спа przeprowadzona będzie pod 
hasłem walki z bezrobociem i pod hasłem wal- 
i z cenami kartelowemi. 
Konsekwencja bowiem polityki zt 
winno być w pierwszym rzędzie zdecy 
kontynuowanie walki z cenami уу 

Sliwie zapoczatkowane obn ca 
niektórych taryf. Świat kartelowy bror 
obecnie tem, że on dźwiga na sobie ciężar 
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Laureaci o sobie 


Michał Ghoromański 
o swojem życiu i twórczości. 


—000— 

Przyznanie pierwszej dorocznej nagrody A-!S 
kademji Literatury Michalowi Choromanskie- 
mu dało asumpt całej niemal prasie polskiej 
do omówienia całokształtu dotychczasowej 
twórczości: tego młodego pisarza. Przy tej oka- 

zji padł niejeden zarzut, chociaż przyznać 
leży, iż krytyka równie jednogłośnie podkre- 

a wybitny talent Choromanskiego, jak 
śnie zapadła decyzja Wysokiego Jury, 
Najpowszechniejszymi zarzutami w stosunku 
do twórczości młodego laureata Akademji Li- 
teratury są brak „pionu moralnego“ i 
ność- do zbytecznego brutalizowania. Zapo- 
wiedź nowej „klinicznej“ powieści Chorom: ane 
skiego p. t. „Szpital Czerwonego Kr “i wy- 
woiala również w niektórych krytykach za- 
rzut pa R temątyki, związanej 
niewątpliwie z osobis emi przeżyciami он 
„Zazdrości i med; ae 

Co oc tyeh zarzutach myśli autor i jak 
sam ocenia swoją twórczość ? Polemiki pisarzy 
z krytykami i osobiste ich wynurzenia w pra- 
sie nie należą wprawdzie do rzadkości, w da- 
nym, jednak wypadku nie wydaje sie na to za- 
nosić, Nie pozostaje przeto nie innego, skoro 
się jest. już tak úparcie ciekawym i skoro rzecz 
budzić może zaintersowanie publiczne, jak 
bezpośrednie zainterpelowanie samego pisarza. 
Czynie to tem chętniej, że wbrew praktyce an- 
glosaskiej i francuskiej, wywiady prasowe z pi- 
sarzami, a 


jed- 


Na¬ j 


skłon- | 1 


On 


już szezególnie młodszymi („bo to! 
J 5 Š \ 


| przecież nie wypada...*), należą u nas do wy- 
| iatkow. A ukazanie sie „Zazdrosei i medycy- 
[ny * było przecież w naszem życiu literackiem 
niewąt pliwym evenementem i już sam fakt, 
[ni e uwieńczony nawet zgodną uchwałą nasze- 
во najwyższego acropagu literackiego, upraw- 
nia do zainteresowania sie samą osobą, pisarza 
"obok zaciekawienia, jakie powszechnie budzi 
jego twórczość. 
Akademji Literatury przyj. 
juz dawno wybił po- 


Laureat Polskiej 
muje mię, chociaż zegar 
| ludnie, leżąc w łóżku, które zajmuje znaczną 

część romnego; standartowego pokoju w 

pierwszorzędnym zresztą: hotelu. Zapuszezona 
do połowy okna roleta wydziela skąpą dozę 
| światła. dziennego akurat tyle, można. od- 
razu zauważyć kontrast między podusz- 
кі a ciemnemi wypiekami tr napozór 
| zdrowiem twarzy mlodego pis 

— Życie w (Warszawie to istny kołowrót. 
| Czuję się zmęczony juz po kil RO. por 
bycie, chociaż właściwie jestem przecież zdro- 
Wy — usprawiedliwia się Choromański ze swo- 
niemocy, mimo iż nie jest tajemnicą, że 
zamieszkał ostatnie na stałe w Zakopanem 
nietylko dla sprzyjającego twórczym rozmy- 
ślaniom spokoju. — Pracuję teraz bardzo in- 
tensywnie — dodaje po chwili, jakby zdajac 
sobie sprawę, iż poprzedni argument nie był 
dość przekonywujący. 

O intensywności swojej pracy 
je mnie autor „Białych braci*, „Zazdrości i 
medycyny“ i „Opowiadań dwuznacznych* za- 
pewniać, Trzy tomy weiągu dwóch lat, czwar- 
ty w druku, piąty. i szósty zapowied dzi: ane — 
to legitymacja najzupełniej wystarcz 


że 
biela 
ajacej 


nie potrzebu- 


Ta-*i szybko zauw ażyłem, 


ient Choromaúskiego się odrazu 
z żywiołową siłą i jak płomień od jednej 
iskry, wzniecony, objął natychmiast szerokie 
złoża tworzywa artystycznego. Jak ten młody, 
zaledwie trzydziestoletni człowiek zdołał ną- 
gromadzić tyle materjału twórczego? Skąd ta 
zdumiewająca dyseyplina pracy? 

Życiorys sw ój, w którym należałoby szukać 
odpowiedzi na te pytania, streszcza Choromań- 
ki w kilkunastu słowach, unikając wyraźnie 
akcentowania jakichkolwiek faktów, które 
świadczyćby mogły o jego wielkiej sprawności 


przejawil 


i odporności duchowej w niezw ykle ciężk 
warunkach życia w Rosji Sowieckiej. 


— Urodziłem się w 1904 r. na Ukrainie. Po 
ukończeniu średniego wykształcenia zajpisalem 
się do „Technicum“ bol ‚ewickiego, gdzie pół 
roku, studjowałem prze mioty ściśle technicz- 
ne, później — pedagogike. Przychodziło mi to 
z trudnością, ponieważ musiałem zarabiać na 
swoje utrzymanie, a warunki życia stawały 
się z każdym dniem cięższe. W poszukiwaniu 
zarobku zmieniałem zawody z dnia na dzień. 
Byłem więc nauczycielem prywatnym, dzien- 
nikarzem, kierownikiem literackim w jednym 

z klubów robotniczych, sanitarjuszem i inten- 
ba szpitalnym. Trzeba było dużego nakła- 
du wysiłku, aby utrzymać się na powierzchni 
życia. Nauczylłło mnie to jednak dyscypliny 
pracy i kiedy powrótiłem do kraju w roku 
1924-ym, dziwitem się w prostocie ducha, iż 
przy tej łatwości zarobku są tu jeszcze ludzie 
biedni. Zdawało mi się, że wystarczy chcieć 
pracować, aby dojść szybko do stanu względ 
nej zamożności. Wkrótce zaskoczyła mnie j 
nak choroba. - Długie miesiące spędziłem w 

oitalach i sanatorjach. Przypatrywałem. sie 

zainteresowaniem a л82001 niedoti 
Ze w tych zamkniętych 


rezerwatach, jakiemi są zakłady lecznicze, da- 
leko łatwiej i lepiej można poznać człowieka. 
Psychika chorego ulega podobno znacznym 
zmianom, ale przecież w świecie nieszczęścia 
i choroby znaleźć można również, a może na- 
wet łatwiej, niż w normalnych warunkach, 
przekrój bolączek ludzi zdrowych. 

W tej więc koncepcji szukaćby należała 
genezy pańskiej twórczości? 

— Nie zupelnie. Chciałem tylko usprawiedli- 
wić swoje, mimowolne zniedołężnienie i po- 
kazać spoleczeństwu świat realjów, taki, ja- 
kim go widze. 


— Pański $wial realjow był wtedy zamknie- | 


[у w murach szpitalnych. Nie więc dziwnego, 
Ze wzbogacił pan naszą literature, typem po- 
wieści „klinicz еј“, jak to nazwał jeden z kry- 
RAE E Кыр. ej 
j powieści z Хеј samej płaszczyzny 
lę о „Szpitalu Czerwonego Krzy- 
— wywołała zarzut jednokierunkowosci 
MAE 
Choromanski oburza się. Gorączkowe ru- 
mieńce stają się jakby jeszcze ciemniejsze i 
rozlewają się większą plamą na jego okraglej 
twarzy. 
— To tylko przypadek, to, powiedzmy, tyl- 
ko siła faktu, ale tematyka ta szezególnie mnie 


już dalekie od medycyny i szpitala. Powieść 
„Schodami w górę i w ddl, której akcja roz- 
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go gatunku pańskiego talentu, postawiła kry- 
tyka. Chodzi o brak „pionu mor alnego* w pań- 
skiej twórczości. 
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kowi gotowych rozwia azan i wniosków. Niechaj 
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moralnego! Otóż w „Białych braciach“ i w 
„Zazdrości i medyeynie nie ma może pionu 
moralnego, jest jednak atmosfera moralna. — 
Kataklizniy dziejowe budzą w człowieku do- 
bre instynkty, tak jak i świat chorych ma w 
sobie dużo patosu etycznego. 
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Hena konstrukcji „Zazdrości i medycyny“ 
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powieści w takie właśnie ramy konstrukcyjne 
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Muzeum etnograficzne w r. 2000. 
Zwiedzający: Popatrz, jakie komiczne stroje noszono w starożytności. 


Jakie inwestycje wykonało miasto: 


w roku bieżącym. 


Transformator u zbiegu ul. Dunajewskiego i Szczepańskiej. — Nowe nawierzchnie 
i аја х zeregu ulic. — Odnowienie rzeźni і uruchomienie spalarni padliny. — 
Uporzadkowanie wjazdu na Wawel, — Nowy kościół na Dębnikach. — Na terenie 
przyszłego Muzeum Narodowego. 
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miesięcznych 1980. wzole Można wprawdzie wątpić, cz, spodziewane stąd | 
dni SON miljonów l. Tymezasem budzet na wyniki finansowe nie zawiodą. MOŻNA wskazy-| 


isowyeh wpływ ach 


rok przyszły miljonéw zł, do- wać na znam iż przy робу, 
chodów. Cyfry te wskazują, ze prelmmmarz ¿e у atk аел: zazwyczaj tyle tyi-! 
o około zł. Z: li podwyżki je Samo 
wn jmniej ane) cyfry do preli- | 
któryby oz 


ia istotnych warunków 
siły piafniczej spoieczeństwa, po- 
chodzi przedewszystkiem słości w maiym tyl 
wych pi datków. które mają dać | ; 
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60 milionew złotych, Przewiduje 
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w sali teatralnej Bursy ks, Kuzaowicza ml. Skarbowa 
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Złotopolskiego 


farsa w 3-ech aktach H. Zbierzchowskiege 
początek 0 godz, 19°38. Селу miejsc ed 1 th do 25 fr. 
Caly dochód przeznaczony ва »BOWODZIAN« 
_ Brzyjdźcie i poprzyjcie bezinteresowną pracę zespolu)! 


Rrak: „Prossowski Zakład Araliczay“ Prossowiee, Krótewska 54 
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Rodzina Urzednicza Holo Resortowe Sqdowe w Hrakowie 
urzadza 


w Sali Jowarzystwa Jechnicznego przy ulicu Straszewskiego 5. 28. 


w czwartek dnia 10-go stycznia 1933. 


W) CIN © 22) | 
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z rodziną uprzejmie zaprasza. 


na który JWP. 


Za Garząd 
Przewodnicząca: Sekretarz: Skarbnik 
10). Parylewiczowa St. Polaczkowna 101. Białoń 


Wstep 1 zł. 20 gr. tylko za okazaniem niniejszego zaproszenia 
Dancingi te odbywać się będą stale w każdy czwartek. 
Zaproszenie niniejsze służyć będzie jako legitymacja na dalsze dancingi. 


Początek punktualnie o godzinie 8-те] wieczorem. 


Dochód przeznaczony na kolonje wakacyjne 


EM „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr.: 


7..Czwartek 17 stycznia 1935 r. 


——s 


an Kiepura rozentuzjazmo 
cala Polske. 


Ibhrzymi triami, Iróla lenorów”* w Krakowie 


Publiczność chciałaby, żeby każdą arję | 


Kraków, 16 stycznia. 

Podczas gdy cały świat oczekiwał z za- 
ciekawieniem wyniku plebiscytu w Saa- 
rze, — Kraków, a wraz z nim cala Polska, 
przeżywała emocję innego, bodajże szia- 
chetniejszego rodzaju. Bo cóż może dać 
człowiekowi wzruszenie głębsze, piękniej: 
sze — niż zetknięcie się ze sztuką w jej 
szczytowych formach? Cóż dziwnego, że 
występ artysty tej miary i tej sławy. ja- 
kim jest Jan Kiepura, potrafił przez kilka 
dni trzymać w napięciu ćwierćmiljonową 
ludność Krakowa, że. potrafił zbulwerso 
wać życie miasta — i to miasta naogół 
spokojnego, chłodnego i bynajmniej do en- 
tuzjazmu nie skorego. { 

Dni, ktöre poprzedzaly wystep Jana Kie 
pury w operze krakowskiej (kröl tenorów, 
jak wiadomo, pięknym gestem gościnny 
występ swój w Krakowie potraktował jako 
imprezę na rzecz Muzeum Narodowego w 
Krakowie)—przeszły pod znakiem podniece- 
nia które zawsze cechuje tzw. „wielkie wyda- 
rzenie“. Nie było szumnej reklamy, nie po- 
sługiwano się agitacją i propagandą, tak 
właściwą naszym czasom. Samo nazwisko 
mówiło za siebie i stało się magnesem, któ- 
ry przyciągał tłum. ` 

Wystep Jana Kiepury w Krakowie da- 
leko przekroczył ramy wydarzenia lokal- 
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Ponad 900 miejsc obejmuje teatr krakow- 
ski. Zgórą 1000 osób zapełniło salę teatru 
im. Słowackiego w poniedziałek dnia 14'sty- 
cznia, kiedy wystawiano „Товсе“ z Janem 
Kiepurą w roli Cavaradossiego. 

Tych 1000 osób, które zdążały na ezas.zdo- 
być bilety — słowo „zdobyć” jest tu na piej 
всп, bo to była istotnie walka — uważało się 
za szczęśliwców. Tłum uważał ich za wy: 
brańców losu. Z oczu ludzi, ktörzy zalegali 
шеше ulice, prowadzace do Teatru Miej- 

kiego, którzy tworzyli geste  szpalery 
wzdłuż ulie, któremi można było się spodzie- 
wać przejazdu Jana Kiepury, bił jak gdy- 
by żal, jak gdyby zazdrość nawet: Dlaczego 
ja nie mogę być w teatrze? dlaczego już nie 
dostałem biletu? 


Jan Kiepura w gronie zespołu operowego po przedstawieniu „Toski“. 
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„Rewolucja“ 


nego faktu z życia jednego miasta. Na fa: 
lach eteru rozniosly sig po całej Polsce, һа 
po całym świecie, tony wspaniałej opery 
Pucciniego, w której Jan Kiepura odtwa- 
rzał główną rolę. о TAN 

Czy nie za wiele słów o przedstawieniu 
operowem? Czy nie za dużo „zaszczytu, 
że tyle o tem się mówiło, pisało i pisze? 

Nie. Bo przedstawienie „Tosei*, jakie od- 
było się w Krakowie w poniedziałek, mia- 
ło podkład głębszy. Nie było to wystąpie- 
nie sławnej „gwiazdy“, którą ubóstwiają 
tłumy. Był to dar artysty polskiego na 
rzecz sztuki polskiej. Czyż można było bar- 
dziej pięknie podkreślić łączność między 
żyjącą sztuką polską, między artystami 
polskimi doby obecnej — a naszą przeszło- 
ścią kulturalną i artystyczną, niż przez 
fakt, że sławny, bodajże najsławniejszy z 
polskich artystów, człowiek, którego na- 
zwisko na całym świecie ma swój wielki 
walor — wystąpił na rzecz dzieła tak po- 
trzebnego dla kultury całej Polski, jakiem 
jest Muzeum Narodowe. 

Nie idzie tu o stronę materjalną — acz- 
kolwiek i ta pokaźnie zaważy na budżecie 
tego dzieła. Idzie tu о gest moraluy — któ- 
ry wczorajsze przedstawienie w operze 
krakowskiej wzniósł na wyżyny ogólno 
polskiego wydarzenia kulturalnego. 


ję 


Krak i 

w Rrakowie. 
W foyer tworzy się miejscami zator. Po 
wszystkich kuluarach krąży publiczność. 
Piękne toalety wieczorowe pań, * fraki i 
smokingi panów tworzą obraz „wielkiej 
premiery" takiej, jakie widujemy w tea- 
trach kilkumiljonowyeh stolie europejskich 
| Publiczność zajęła już loże. Miejsca na par 
| terze i parkiecie szczelnie wypełnione, Na 
galerji, gdzie gromadzi się ta „szara”, ale 
często najbardziej muzykalna publiczność, 
młodzież z konserwatorjów i szkół muzyez- 
nych, melomani, nie mający , pieniedar, 
szmer oczekiwania. W szczególności pieé 
piękna — nasze panny, które po raz pierw- 
szy miały słyszeć Kiepurę, dla nich ten 
wieczór był także premjerą, — odznaczała 
się zdenerwowanem oczekiwaniem. we 


Mistrz obej- 


muje rękoma swego brata Ladisa (na lewo) i dyrygenta Bolesława Wallek-W alew- 


skiego. 


Na ósmą godzinę wyznaczono początek 
przedstawienia. Ale już koło godz. siódmej 
rozpoczął się wzmożony ruch pojazdów. W 
niekończącym się korowodzie mkną pod 
gmach teatru samochody Luksusowe limu- 
zyny prywatne, wśród nich „plebs samocho- 
dowy“ — taksówki. Tych przedstawicieli 
tempa XX wieku hamują epigoni minionej 
epoki: dorożki jednokonne — tak charakte- 
rystyczne dla obrazu naszego miasta. 

Gesto rozstawione posterunki nolieyjne 
piesze i konne 2 trudem utrzymują porzą- 
dek. Obcy przybysz. któryby nie wiedział 
co się tu dzieje. mógłby pomyśleć. że wrze- 
nie rewolucyjne ogarneło to miasto! 

Tłumy zwiększają się i stale rosną. 

Teatr im. Słowackiego przybrał odświęt- 
ną szatę. Oświetlony al giorno mówi nam, 
że wewnątrz odbędzie się jakaś uroczystość. 
Okna kamienie przyległych do teatru są 
szczelnie obsadzone. 

. Gmach teatru zapelnial się szybko. — 


Ag. fot. Światowida. 


Wtem w westibulu padają pojedyncze o- 
krzyki, potem burza niemilknących braw. 
Tysiączne tłumy entuzjastów przed tea- 
trem witają artystę. Samochód Kiepury za- 
nim zdążył się zatrzymać przed wejściem 
za kulisy, utonął dosłownie w tłumie. Kto 
żyw, cisnął się do śpiewaka, który otoczo- 
ny rodziną, dziękował do głębi wzruszony 
objawami szczerego entuzjazmu. 

Tymczasem na widowni gasną powoli 
światła. Głośny hałas ucisza się stopniowo 
i przechodzi w cichy szmer. I ten ustaje. 
Tu i ówdzie ktoś kaszle. 

Przy pulpicie dyrygenta zjawił się dyr. 
Wallek- Walewski. Zastukal w pulpit. Sze- 
roki ruch ręką. Kilka akordów początko- 
wych. Kurtyna idzie w góre. Przedstawie- 
nie „Toski“ rozpoczęło się. { 

Wtem frenetyezne oklaski zagluszaja or- 
kiestre. Widownia wita Jana Kiepure. I po 
kazdej arji, kiedy rzuca poprostu w tlum 
piekny swój tenor, powtarza sie to samo. 


x 
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powtórzył. ` 

Dopiero w trzecim akeie dopiela swego: 
Kiepura bisowal przy otwartej scenie. 

Gdy kurtyna zapada — po kazdej scenie 
— aplauz nie kończący się. Artyści przy- 
noszą kwiaty. Z lóż i z miejse parterowych 
i galerji sypią się wiązanki kwiatów, w 
które przezorne wiełbicielki zaopatrzyły się 
przychodząc do teatru. 


on śpiewa! Jaki on ma głos! jakie 
nel... 


Po skonezeniu przedstawienia operowego 
zaczela sie zabawa w... wyludzanie naddat- 
ków. Arja z kurantami ze „Strasznego 
dworu“ — to nie wystarcza. Wspaniała 
arja z „Rigoletta“ — to mało, przecież on 
sie z nami tylko bawi. : 

— Co eheeeie, zebym wam zaspiewal? — 
pyta Kiepura. I teatr brzmi dzikiemi o- 
krzykami — bo kazdy ehee eo innego. Ten 
„Ninon“, tamta „Aj, aj, aj“ — przyezem 
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to piek- 


Podezas przerw — o czem mówi sie w | 
kuluarach, w bufecie, w palarni. Ach, jak | 
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Kiepura wesoło zauważył — „Tego nie 
znam”. Inne znowu — „Manuela“. A Kie- 
pura śpiewa i śpiewa, 

Już orkiestry niema, a na estradzie „zja* 
wil sie“ fortepian i dyr. Wallek- Walewski. 

I płynie „Manulea“, „О Sole Mio“, „То- 
bie śpiewam tę pieśń“. Publiczność woła: 
jeszcze, jeszcze. Już nie aplauduje, tupie 
nogami — wogóle zachowuje się jak пај 
mniej dystyngowanie! Nawet stateczni pa» 


\ Ag. fot. „Swiatowid“, 
Fragment teatru im. J. Słowackiego podczas przedstawienia „Toski', 


А CZ USE oe 
nowie we frakach robią wrażenie.. Hiszyń4 
nów znajdujących się na walce byków... 
Wreszcie Kiepura przemawia, prosi. Ni 
widząc innego wyjścia z sytuacji, śpiewa 
po raz ostatni, ale już nie dla publiczności... 
dla maszynistów. Zaśpiewał dla nich — a 
cały teatr słuchał upragnionej „Ninon“. 
„Potem zapada kurtyna i powoli zsuwa 
się kurtyna Siemiradzkiego. Przedstawie- 
nie nieodwsłalnie i ostatecznie skończone. 
Sceny, jakie działy się przed teatrem po 
przedstawieniu, opisane są na innem miej- 
seu, 
Poniżej zamieszczamy relację naszego res 
ferenta muzycznego. a Ek" 
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Kreacja Jana Kiepury 
w „Поѕсе“ Pucciniego. 


«.Wiee przeżył Kraków kilka godzin ar- 
tystycznej sensacji, oczekiwanej w goracz- 
kowem podnieceniu przez wszystkich. któ- 
rzy do artyzmu Jana Kiepury odnoszą się 
z tym płomiennym zachwytem, jaki budzi 
w duszach ludzkich sztuka, podana w ne- 
cącej zmysły formie i w ujarzmiającej 
szczerością treści. 

Na kartach muzycznego życia podwawel- 

skiego grodu uwieczniła się gościna Jana 
Kiepury niechybnie jako jedno z szezegöl- 
nie:podniosłych i pamiętnych zdarzeń. Bo 
będą na tych kartach zapisane słowa, wiel- 
biące szczytny talent i wieszczące szezesli- 
wie zdobytą sławę tego, który owego zda- 
rzenia stał się twórczą siłą i ośrodkiem. Mu- 
si też być na tych kartach także zaznaczo- 
ne, że gościna w krakowskiej operze tak 
popularnego polskiego Spiewaka, łączy się 
z szlachetnym zamysłem wzniesienia w sto- 
hey Piastów i Jagiellonów gmachu Sztuki 
Narodowej, godnego królewskiego charak- 
teru tej stolicy, że w dążeniu ku urzeczy- 
wistnieniu tego zamysłu, występ Jana Kie- 
pury, dając sposobność do pomnożenia tak 
potrzebnych. funduszów materialnych, był 
pokaźnym i skutecznym Środkiem. 
8 Za to należy sie dzięk serdeczny arty- 
ście. który swój talent tym razem ofiaro- 
wał na cel tak wzniosły. roznmiejąc nie- 
zawodnie, iż wysokie stanowisko. jakie za» 
jal w hierarchji artystycznej, nakłada też 
pewne zobowiązania wobec społeczeństwa. 
które z tak wielką entuzjastyczną życzli- 
wością do niego sie odnosi i objawami tego 
swójego uczucia, do rozszerzania i pogle- 
bienia jego artystycznej sławy się przyczy- 
nia. 

A może gościna Jana Kiepury w krakow- 
skiej operze. po unlywie lat szereru, poru 
szyła w dnszy slawionego dziś śpiewaka 
czulsze struny wspomnień. Boć przecie tu 
w tem mieście. uiawniły się i zajaänialy 
pierwsze błyski talentu. którym świat za- 
dziwia, tn stała kolebka pierwocin wy- 
kształcenia tego talentu, na scenie krakow- 
skiego teatru, w gronie ezlonków Towarzy- 
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stwa Operowego, stanowiącego i dziś glöw- 
ny trzon krakowskiej opery, odbył się on- 
giś debiut Jana Kiepury, a głosy krakow- 
skiej prasy. odkrywajacej już wówczas w, 
młodym adepcie sztuki Spiewaczej niepo- 
wszednie, wielce obiecujące przymioty i 
oceniając z tego względu nader pochlebnie 
ten ówczesny jego występ operowy, były. 
pierwszymi wróżbitami tej szczytnej, arty- 
stycznej kariery, jaka uścieliła mu drogę 
życia i były pierwszymi piewcami rozgło- 
su jego artystycznego imienia, jakiem 
dziś rozbrzmiewa świat. Nie tak to dawno, 
tem więc bardziej szczęśliwem, zaszezyt- 
nem i niepowszedniem, że w okresie tak 
stosunkowo krótkim młodociany uczeń 
szkoły śpiewaczej stał się artystą szczegól- 
nie sławionym, wielbionym, z zachwytem 
witanym, więc zażywającym tej najwyż- 
szej rozkoszy artystycznej, jaka dostępna 
jest tylko największym wirtuozom świata, 

Współcześnie żyjący Kraków — a ma- 
my na myśli pamiętny nam osobiście o- 
kres conajmniej półwiekowy — nie miał 
muzycznego słuchowiska, któreby już za- 
raz po jego zapowiedzi i w szeregu dni 
następnych: wywołały tak wysokie napięe. 
cie i zainteresowanie, jak operowe przed: 
stawienie „Toski* w Krakowie z gościną 
Jana Kienury. Rozsprzedany w przeciągu 
kilku godzin teatr, widownia teatru nie: 
tylko wypełniona doszczętnie, ale wyjąt-. 
kowo powiększona znaczną ilością. miejse,, 
wśród zebranej publiczności elita krakow= 
skiego towarzystwa, a także wiele osób z; 
dalszych miast, ba. nawet z Warszawy,, 
Poznania. Lwowa i Gdyni. ze sfer $piewa-. 
czych obecność wybitnych artystów z Ada; 
Sari. Hanką Ordonöwna, Didurem i Dra: 
hikiem na czele — to wszystko było wy-. 
mownym i dowodnym obrazem tej niesa=. 
mowitei atmosfery, jaką wywołał wystę 
Jana Kiepury. 

Narzuca się więc mimowoli pytanie, jas. 
kie to szczególne czynniki wokalnego ta- 
lentu Jana Kiepury wywołują ten zas 
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chwyt, panujący w stosunku do jego Śpie- 
wu w szerokich kręgach społeczeństwa. 
Jednym z tych czynników, wprost pod- 
stawowym, jest niepowszednia, zdrowa, 
męska _krzepkos¢é materjału głosowego, 
przejawiająca się w, mocarnej pełni dzwie- 
ku, nasilana prawie bez przerwy, nader 
szczodrze (nierzadko zanadto szczodrze i 
nieekonomicznie), brawurowo i dlatego 
imponująca tym, którzy w śpiewie pragną 
odczuwać dużo mocnych akceńtów. Dru- 
gim czynnikiem to nadzwyczajna rozle- 


głość skali tenorowej, zwłaszcza w kierun-. 


‚Jan 


ku górnych pozycyj (wysokie „те“ ataku- 
je ten śpiewak z łatwością), co działać mo- 
że oszałamiająco na tych, którzy w śpie- 
wie tenorów pragną przedewszystkiem sły- 
szeć najwyższe tony w pełnym ich -blasku. 
Dalszym ezynnikiem jest zdumiewajaca 
łatwość emisji, budząca zazdrość u tych, 
którzy, pozbawieni wradzonych wartości 
materjału wokalnego trawić muszą dużo 
czasu nad wyrobieniem prawidłowej, wo- 
kalnej emisji. Jest wreszcie jeszcze jeden 
czynnik w Śpiewie Jana Kiepury, który 
można uważać za rekordowy: jest nim „ra- 
dość życia”, tkwiąca w naturze tego arty- 
sty, tryskające z jego lic zadowolenie, bi- 
jące z jego oczu szczęście, młodzieńcze, 
upojne podniecenie, co uzmysławia się i 
w nadzwyczajnej ochotności, z jaką daje 
popis swego głosu i w płomiennym zapa- 
le, jakim przepaja dźwiękowość tonów i 
w głębokiej szczerości, jaką nasyca swe 
śpiewacze wynurzenia, а со oczywiście 
działa nader ożywczo ma słuchaczy, rozpo- 
gadza ich dusze, krzepi ich zmysły i wy- 
twarza tak konieczny łącznik miedzy ar- 
tystą, jako dawcą górnych wrażeń i roż- 
koszy, a słuchaczami, którzy tę dań odbie- 
rają. 

Przedstawienie operowe „Tosei“, z, udzia- 
Jem Jana Kiepury, stało się szczytowym 
punktem podniecenia uwagi publiczności, 
a popis gościa w roli Cavaradossiego wy- 
ładował żywiołową manifestację zachwytu. 

Po wejściu Kiepury na scenę, huragan 
oklasków.. publiczność zasłuchana i wpa- 
trzona w  dorodną postać młodzieńczego 
artysty.. Kiepura śpiewa ро włosku.. Śli- 
czne frazy pierwszej arji płyną w pełnym 
dźwięku, wywołując nowy aplauz... W due- 
cie z Tosea znajduje artysta odpowiedni 
zasób czułego: wyrazu. Po pierwszym ak- 
cie wieńce; kosze i pęki kwiatów.: dru- 
gim akcie scena tragicznego wybuchu 
Cavaradossiego po zdradzie Tosci, oddana 
z potężnym. uczuciowym realizmem, pod 
względem aktorskim nader plastycznie i 
przejmująco, a głosowo w żywiołowym na- 
pięciu siły, tak, że wywołuje mimowoli, 
(chociaż w niewłaściwym momencie) gora» 
ey poklask publiczności... Sławna arja 
w III akcie rozpoczęta w łagodnem, pięk- 
nie ujetem brzmieniu mezza voce, przecho- 
dzae dobrze zastosowanej gradacji dyna- 
micznej do końcowego wzmożonego dzwie- 
kowo napiecia rozpaezy, budzi wrazenia, 
które wyladowuja się w gorących okla- 
skach, zmuszających artystę do bisowa- 
nia. Po arji duet z Tosca, odspiewany w 
pięknie dobranych odcieniach wokalnych, 
wśród których z jednej strony ustęp „dol- 
ce mani“, oddany z rzewnem uczuciem i 
w łagodnej formacji dźwiękowej, z drugiej 
strony dwugłos unissono a capella w naj- 
wyższych, trudnych do utrzymania w peł- 


Za kulisami teatru 


Za kulisami teatru krakowskiego panuje 
niezwykłe podniecenie. І 

Ро korytarzach snuja sie “areybiskupi, 
ksieza, ministranci i inne osoby w stro- 
jach z „Tosci“, niecierpliwie rozglądając 
się naokół. Dyrektor Bujański w niena- 
gannie skrojonym fraku wydaje ostatnie 
dyspozycje. sód 

7 trudem dostałem się tu przez podwój- 
ny kordon policji, ale biała karteczka z na- 
pisem: „Wstep za kulisy dnia 14 stycznia 
1935“ ша moe ezarodziejska i otwiera wszy- 
stkie zamkniete bramy, a posterunki zmu- 
sza do salutowania. 6 


„ILUSTROW 
nej czystości pozycjach, godne były szeze- 
gólniejszej uwagi. 

Po skończonem przedstawieniu nadzwy- 
czajna gorąca owacja publiczności ..okla- 
ski bez końca i — jak zwykle po wyste- 
pach Jana Kiepury — koncert: arje ze 
„Strasznego Dworu*, z Rigoletta“, „Tobie 
śpiewam“, „Manuella“, „Sole mio“ — wszy- 
stko dowodzace, ze glos Kiepury jest istnie 
stalowy i niezmordowany. Wielokrotnie 
zapuszczano kurtynę.. potem jeszcze po* 
żegnalna prosta a serdeczna przemowa 


Kiepiiry.. i publiczność z żalem opuszcza- 


Ag. fot, Światowida. 


Kiepura w kostjumie Cavaradossi go na tle dekoracyj trzeciego aktu „Toski“ 
śpiewa na scenie krakowskiej naddatki. 


Przy fortepianie B. Wallek-W alewski. 


la teatr, pozostając pod wrażeniem uroku, 
tego szczególnie „miłego i rozradowanego 
chlopezyska“ (takie okreslenie trafne sly- 
szelismy z ust jednej z wielbicielek), uno- 
sząc wspomnienia jak najżywsze. 

Jan Kiepura osiągnął swym . krakow- 
skim występem triumf pełny i zasłużony. 

rozwoju jego głosu i w kulturze jego 
talentu od ostatniego czasu, gdy występo- 
wał operowo w Polsce, postęp wielki. — 
Udział w filmach rozszerzył znacznie za- 
kres jego aktorskiego wyrobienia. Szezyto- 
wy punkt jego artystycznej karjery je- 
szcze ` nie przekroczony. . "Wierzymy, Ze 
Źródło sluchowych rozkoszy, 
spiewczym talencie Jana Kiepury jeszcze 
niewyczerpane. 

Zdawaloby sie, że w promieniu światła 
artyzmu głównej meskiej postaci w „Tosce“ 
uosobnionej przez Jana Kiepure, zbledna 
macznie kreacje innych artystöw. Tak sie 
nie stalo. А 

Rola: Scarpia w interpretacji р, Mossa- 
kowskiego byla tworzywem wielkosceni- 
eznem, łączącem z właściwym temu znako- 
mitemu artyście talentem pierwiastki wo- 
kalne z aktorskiemi, co było tem trudniej- 
sze, że oba te pierwiastki w tej roli wyma- 
gają pokazu pełnego kunsztu. Szlachetny 
metal głosu р. Mossakowskiego dawał 
wspaniały dźwięk w tych ustępach partji, 


która wymaga rozwinięcia potęgi głosu, 


na tle pełnego brzmienia orkiestry czy 
nawet całego zespołu, a umiejętność ślicz- 
nego prowadzenia frazy śpiewaczej, była 
dowodem wysokiej kultury głosowej arty- 
sty. Aktorskie czynniki znalazły 
ważne uplastyeznienie w grze, o pełnym 
> doskonałego wyczucia charaktery 
roli. 

P. Cywińska była urodziwą Tosca i 
działała dźwiękiem głosu, który imposto: 
wany doskonale, pieściwą barwą 
nader miłe słuchowe wrażenia, a zdobywał 
się też w odpowiednich momentach na si- 
i lẹ, jakiej wymagało dramatyczne napięciu 
akcji. 
| W innych rolach wystąpili pp. Pastów- 
па (pastuszek), Kruszewski (Angelotti), 
| Wozniak (Spoletta), Mazanek an 
Mazurek (Seiaronne), czując wyjątkową 
odpowiedzialność swych zadań w znakomi- 
tym zespole przedstawicieli trzech głów- 
nych ról. 

Pracowita orkiestra krakowskiej opery 
starała się wydobyć ze swej gry potrzebny 
zasób estetycznych walorów muzycznych, 
choć nie we wszystkich momentach dość 
OR 

je możemy pominąć zasług dyr. Wal- 

lek- Walewskiego, który hienas itak 

nie przedstawieniem wydobył ze swej fizy- 

cznej i duchowej jaźni dużo energji arty- 
Alf. Jen. 


styeznej. 


+ ° 


im. J. Stowackiego. 


| О godzinie 7.30 przed boeznem wejsciem 
do Teatru zjawia sie wspanialy Mercedes- 
Benz. Wysiada z niego Jan Kiepura i w 
kilka minut potem zjawia sie w garderobie, 
przylegajacej do gabinetu dyrektóra. To- 
warzysza mu sekretarz osobisty Seresin z 


Kopenhagi i przedstawiciel ilustracji mo- f 


nachijskiej Helmuth v. Stvolinski oraz 
służący Franz. 

Kiepura zasiada przy lustrze i zaczyna 
charakteryzować sie. Ja tymezasem (jedy- 
ny dziennikarz, którego dopuszczono za 
kulisy) przedstawiam się i proszę O kilka 
chwil rozmowy. 
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— Dobrze — odpowiada Kiepura. Jezeli 
chee pan wywiadu, to sluze jutro o godzi- 
nie 12-tej, ehoéby na dwie godziny. Cheia- 
łem panu opowiedzieć. 0 swoich najbliz- 
szych planach przed wyjazdem do Holly- 
wood. 

W tej 
roby wspaniały bukiet 
moz. 

— Od kogoż to? — pyta mistrz. 

— Z Rzymu! е 

Twarz Kiepury rozjasnia sie, 2 rozrzew- 
nieniem spoglada na maly list. д 

W chwile potem sekretarz łączy się z 
Rzymem i najserdeczniej dziękuje tajem- 
niczej ofiarodawczyni bukietu za pamięć. 

Tymezasem fryzjer teatralny pomaga 
mistrzowi przy charakteryzacji. Jest to po- 
moe raczej symboliczna, ponieważ Kiepu- 
ra świetnie włada zarówno szminką, jak 
i ołówkami i z ogromną wprawą nadaje 
swej twarzy odpowiedni wyraz i kolor. 

W. pewnym momencie Kiepura, rozglą- 
dając się po garderobie, zauważa Zarto- 
bliwie: 

— To garderoba dyrektorska. cóż to za 
zaszczyt dla mnie, marnego aktorzyny, że 
znalazłem się tutaj. ; i 

Wogóle humor i pogodny optymizm nie 
opuszcza naszego znakomitego goscia. 
Śmiech nie schodzi z jego oblicza, nawet 
gdy musi omawiać z przedstawicielem Pol- 
skiego Radja nudne szczegóły poruszania 
się po scenie w ten sposób, aby zawsze znaj- 
dował się jak najbliżej mikrofonów. 

— Proszę zawsze trzymać się więcej na 
prawo — objaśnia gruby, niski pan z Ra- 


оо РЕ 

— A będzie dobrze słychać? 

— Znakomicie, robiliśmy już próbę. | 

Mistrz jest już gotowy. Przebrał się już 
za Cavaradossiego i jest mu bardzo do 
twarzy w tym staroswieckim a stylowym 
fraku z białym żabotem. Przeciagnął się 
jeszcze kilka razy i zaczął śpiewać pod no- 
sem, zrazu cicho, a później coraz głośniej 
najrozmaitsze pasaże. Zakończył arją z „Ri: 
goletta* „La donna e mobile“. Zawtórowa 
jej odgłos dzwonków: przedstawienie zaeze- 
o się. 2 A. 

Gdy wyszedłem z Kiepurą na korytarz. 
natknęliśmy się na Mossakowskiego. Był 
trochę zdenerwowany. И 

— le tez ezlowiek nigdy sie tej {тешу 
pozbyé nie moze — zwierza sie baryton. 


* 


ehwili sekretarz wnosi do garde- 
z żółtych róż i mi- 
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Cywińska także otwarcie przyznaje, że 
ma gęsią skórkę. 

— Niech się pan nie dziwi, ale śpiewać 
z Kiepurą, to zaszczyt nielada. Marzylam 
zawsze o takim partnerze. 

— A w jaki sposöb zostala pani tutaj za- 
angazowana? 

— Wystepuje stale w Poznaniu, ale je- 
stem w kontakcie z opera krakowska, gdy 
do skutku przyszedł występ Kiepury, dy- 
rektor Bujański zatelegrafował po mnie. 

Dalszą rozmowę tłumią rzęsiste oklaski, 
jakie słychać z widowni. Znak to, że Kie- 
pura ukazał się na scenie. 

Rozlega się jego glos, metaliczny, mło- 
dzieńczy, porywający. ; 

Niełatwo jest pisać dalsze sprawozdanie. 
Gdziekolwiek bowiem taki intruz, jak 
dziennikarz, pokaże się za kulisami, wsze- 
dzie witają go rozpaczliwe gesty i oznaki 
przerażenia. 

— Panie, tu nie można! 

— Panie, bo mikrofon! 

— Panie, bo tu stoi straż! ER 

— Panie, bo tu musi być przejście wols 


ne! 

Biedny dziennikarz radby na swoją glo- 
wę włożyć ezapke-niewidke, stara sie być 
coraz mniejszy, ale wszędzie dostrzegają 50 
argusowe oczy inspicjenta, dyrektora, stra- 
żaka, sekretarza osobistego i innych cer- 
berów, krążących za kulisami. 

W czasie pierwszego antraktu udaje mi 
sie jeszcze na chwilę nawiązać kontakt z 
Kiepurą i Cywińską. 

Cywińska jest zachwycona swoim partne- 


rem. 

— Świetny, kochany partner, umie swo- 
ją partnerkę podtrzymać, dodać jej otuchy. 
А to ogromnie dużo znaczy, bo są partnerzy. 
egoiści, którzy tylko na siebie patrzą. 

Kiepura tymczasem oblężony jest przez 
przedstawicielki płci pięknej, rozdzielając 
na prawo i na lewo autografy, kordjalnie 
obejmuje dyrygenta Bolesława Wallek« 
Walewskiego i wraca do swojej gardero- 
by, gdzie zniesiono już kwiaty i wieńce. 

— Zatem do jutra — żegna mnie Kiepura; 
gdy znowu rozlega się dzwonek, wzywają- 
cy go na scenę — czekam pana 0 12-tej, ale 
proszę zarezerwować dla mnie pełne dwie 
godziny ile rozkazu, mistrzu! 

— Wedle rozkazu, mistrzu! р 
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Tobie śpiewam ię pieśń... 


Kiepura śpiewa 


Przy nakrecaniu reportażu filmowego 2 
budowy gmachu Muzeum Narodowego — 1- 
lustracje muzyczną stanowić powinna piesa 
1 'obie śpiewam tę pieśn'. 
Powinni ją śpiewać chórem murarze wzno” 
jasny gmach, w którym za- 
mieszkać ma przyszłość Polski. Ten gmach 
też — Tobie wznoszony. 

Bo Tobie — śpiewał 
ra. W teatrze krakowskim — przy rozgło- 
śnikach radjowych była wczoraj cała Pol- 
ska. Dla niej śpiewał Kiepura. Jego glos 
był wczoraj wszędzie. А 

Glos budujący.. głos po którym rosną 
mury Muzeum arodowego. Bylismy 
świadkami wspaniałej przemiany — ener- 
gji głosowej — w cegłę... Р 

Miedzy Janem Kiepura а społeczeństwem 
zostało zawarte wczoraj nowe przymierze. 
Widzieliśmy jego twarz rozpromieniona, 
gdy wyszedł na plac świętego Ducha z tea- 
tru — po przedstawieniu, w którem napraw- 
de nie próznowal. 1 

Nie przebieg1 szybko przez szpaler publi- 
eznosei, posylajae jedynie zdawkowy u- 
śmiech czy skinienie ręki. Zapytał. 

— Üzego chcecie? 

— Prosimy śpiewać — zawołał tłum. 

Obawialiśmy sie, że jest to już przeciaga- 
nie struny — struny głosowej — Kiepury. 
Zresztą klimat... To nie Neapol „Śpiewające 
miasto". Okrzyki nie ustają... )bserwujemy 
rtęć w termometrze. Wyraźnie idzie w góre. 
O robi się coraz cieplej. Temperatura wy- 
biegnie poludniowa. 

— Bede spiewal w lecie na Wawelu — za- 
powiada Kiepura. ч 

Rozgrzaly sie гесе w oklaskach — i nagle 
zrobilo sie lato na placu Swietego Ducha. 
Dobrze — wobec tego zaspiewam trzy 
słowa... 2 

„Tobie śpiewam tę pieśń." . , 

Krakowowi, ulicy krakowskiej, 


tej pu- 


wczoraj Jan Kiepu- | 


przeci gmachem gealru. 


bliczności, która zebrała się tu tak tłum 
nie. I w noc krakowską runęła pieśń. Drze- 
wa z plant — zdawało się — pochyliły swe 
korony w stronę pes Ducha... słyszało się, 
szelest wiewiöre przekradających eig 
ścieżkami, aby być bliżej teatru. Ludzie 
wstrzymali oddechy, umilkły trąbki samo 
chodowe, 3 

Tłum był jakby zahipnotyzowany. Gdy 
Kiepura skończył, rozległy się huragany, 
braw i okrzyków. To było prawdziwe świę- 
to ulicy krakowskiej. Ludzie byli jakby u- 
pojeni śpiewem. Zaintonowali „Sto, sto lat 
niech żyje, żyje nam... Ktoś próbowa 
„wyprząc* motor samochodu i zawieźć Kie- 
purę własnoręcznie. Konie policyjne sta- 
pały. z gracją, starając się W ścisku nie na- 
depnąć nikomu na pięty. Е y 

Samochód ruszył... posuwał się powoli, 
jak pług śnieżny torujący sobie droge w. 
zaspach ludzkich. Część publiczności bie- 
gla naprzód, aby jeszcze przed Gran Но- 
telem urzadzió burzliwa manifestację Kie- 
purze. M 

Brzmią nam jeszcze w, uszach jego słowa. 

— Pamiętajcie, gdziekolwiek będę w. 
Ameryce, w Rosji, czy we, Włoszech, WSze- 
dzie będę myślami z wami... 

Przecież to jakby nasz „Śpiewający amba- 
вайог“. Wszędzie słuchają Jego glosu. Ale 
posłem w sejmie to nie mógłby być — nikt 
chyba nie odważyłby się mu powiedzieć: 

_ Odbieram panu głos... 

е o * 


Rozszed! sie tlum, nucac melodje Kiepu- 
ry. Ulica krakowska ueichla. Bylo tak ei- 
cho, ze stychaé bylo, jak rosna — po tym 
zlotym $piewie — mury Muzeum Narodo- 
wego. Budujemy Muzeum „spiewajaco". . 

Oby te mury wyrosly tak „wysoko, | jak 
wysoko möglby je wyciagnaé glos Kiepu- 


TY... 
Grot. 


Bankiet w Grand-Hotelu. 


Podezas gdy na ulicach miasta szalaly 
tlumy, _odprowadzajac wśród entuzjazmu 
Jana Kiepurę, w wielkiej sali Grand Hote- 


Zagarek ofiarowany Janowi Kiepurze. 


lu zbierali się zaproszeni przez komitet bu- 
dowy Muzeum Narodowego goście, celem 
wzięcia udziału w bankiecie, urządzonym 
przez sfery obywatelskie na cześć mistrza. 

Z pokaźnem opóźnieniem — bo dopiero о 
1-szej w nocy. — zasiadło się do bankietu. 


Ustawione w kształcie litery E stoły zgro- 
madziły elitę kulturalną i towarzyską mia- 
sta Krakowa. Obecni długotrwałym aplau- 
zem powitali wchodzącego na salę Jana 
Kiepurę, który następnie zajął miejsce 
między gospodarzami, tj. prezydentem mia- 
sta Kapliekim, a pos. Marjanem Dąbrow= 
skim. 

W czasie bankietu wygłoszono kilka 
przemówień. Jako pierwszy zabrał głos 
prezydent miasta Kaplieki, który imieniem 
miasta podziękował Janowi Kiepurze za 
przybycie do Krakowa. Jest dla nas za- 
szczytem, że wyjeżdżając z kraju na dluz- 
szy pobyt — powiedział prez. Kaplicki — 
zegna sie z krajem w Krakowie. Imieniem 
komitetu budowy Muzeum Narodowego 
wyrazil prez. Kaplicki gorace podziekowa- 
nie królowi pieśni za królewski dar, jaki 
w formie swego występu złożył na rzecz 
Muzeum. Prez. Kaplicki imieniem miasta 
Krakowa wreczył mu tekę z artystycznie 
wykonanemi sztychami starego Krakowa, 
które mistrzowi mają przypomnieć chwi- 
le, spędzone w naszem mieście. E 

Nastepny mówca dyr. Wallek-Walewski 
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podkreślił, że występ Jana Kiepury jest 
świętem opery krakowskiej. 191 sze przed- 
stawienie tej placówki, która mimo licz- 
nych trudności stale rozwija się i krzewi 
kulturę operową w Krakowie, zaszczycił 
Kiepura swoim występem. 

Prez. Klimecki, zwracając się w gorą- 
cych słowach do mistrza, podkreślił, że 
Kraków zawdzięcza występ Jana Kiepury 
inicjatywie pos. Marjana Dąbrowskiego, 
który: uprosił Kiepurę do występu w o- 
perze na rzecz Muzeum Narodowego. Da- 
lej prez. Klimecki wzniósł toast na zdro- 
wie rodziców Jana Kiepury, podkreślając, 
że mistrz jest wzorowym synem, a kürator 
Godecki uwypuklił fakt, że Jan Kiepura 
zawsze zagranicą śpiewa po polsku, podkre- 
ślając stale swe przywiązanie do Ojczyzny. 

Р. Kuhn, przemawiając imieniem miesz- 
czaństwa krakowskiego, wręczył Janowi 
Kiepurze w darze piękny platynowy zega- 
rek z brylancikami, przekazany przez Je- 
dną z firm kupieckich patrycjatu krakow- 
skiego. 

Po tych przemówieniach, przerywanych 
toastami na cześć mistrza, zabrał głos Jan 
Kiepura. „Przepraszam, że mówię źle — 
powiedział mistrz, który zresztą odznacza 
się wielką swadą, — nie jestem prezyden- 
tem, ani posłem, jestem śpiewakiem i po- 
winienem śpiewać”. 

W dowcipny sposób Jan Kiepura udo- 
wadniał, że nie jest obywatelem żadnych 
z trzech dzielnie, gdyż należy do wszyst- 
kich, albowiem jego miejsce urodzenia le- 
zalo tuż obok tego kąta, gdzie stykały się 
granice trzech zaborczych mocarstw. 

„Nie jestem człowiekiem żadnej partji — 
moją partją to Polska i głównem mem pra- 
gnieniem jest, żeby w Polsce było dobrze. 
iProszę mi wierzyć, że jest mi łatwo entu- 
yjazmować publiczność występami i filma- 
mi. Jest mi niesłychanie łatwo być Kie- 
pura — dlatego mam czas myśleć o Polsce. 
Nie wiem, czy całe życie będę -śpiewał i 
filmował, ale zawsze będę myślał o tych 
82 miljonach, z których wyszedłem. 

„Dziękuję za oklaski w Krakowie — po- 
powiedział mistrz — jak mnie coś zaboli, 
to będę sobie do mojej rany przykladal ten 
plaster: krakowski“. 

Wśród miłego nastroju zebranie towa- 
rzyskie przeciągnęło się do późnych go- 
dzin. š 
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„iesca* z Hiepura 
ma falach eteru. 


Transmisja radiowa z teatru im, Stowackiego 
w Krakowie. 


Jeszcze jeden szezegól niezwyezajny (nie- 
Btety) w tym teatrze, zwracał uwagę roz- 
entuzjazmowanych widzów operowych. Oto 
nad orkiestrą unosił się w pewnej wysoko- 
ści jeden z trzech zainstalowanych mikro- 
fonów Polskiego Radja. Dwa inne czaily 
Się za rampą i przybierały w coraz innem 
oświetleniu sceny pozory życia. Słusznie 
powiedziano, iż robiły one wrażenie dwóch 
sympatycznych sów, wsłuchujących się 
w płynące ze sceny dźwięki.. Przez te trzy 
drobne na pozór przedmioty łączyła się 


cała Polska w tej przepięknej audycji, któ- | 


rej bezpośrednio słuchać mogło tylko ty- 
siac osób. 

A w kątowej loży galerji po lewej stro- 
nie funkcjonował personal techniczny Pol- 
skiego Radja, czuwający nad czystością 
odbioru. Obok nich reportaż radjowy pro- 
wadził red. J. Bajsarowicz. 


Gdy szyby pekały 
Podczas śpiewu Kiepury... 


(a) Nawet w małych lokalach różnych 
kawiarenek i cukierenek w odleglejszych 
punktach Krakowa zainstalowano odbior- 
niki, które stały się magnesem, przycią- 
zającym rzesze, spragnione usłyszenia 
glosu Jana Kiepury. Wszedzie było widać 
grupy ludzi, nie mogących sie dostać do 
wnętrza lokalów, szezelnie wypełnionych, 
jak nigdy przedtem. 

Z tego powodu tu i ówdzie pękały szyby 
w drzwiach, сту oknach pod uaporem ci- 
snących się ludzi, skutkiem czego ostroż- 
niejsi właściciele zapyszczali rolety, jak 
w nocy. 

(,W kronikach artystycznych Krakowa, 
nie zanotowano zaprawdę nigdy dotąd po- 
dobnych nastenstw występu śpiewaka! 
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Jan Kiepura na „Rajskim Ogrodzie“ 


Publiczności, która w dniu wezorajszym 
była obecna w teatrze na przedstawieniu 
»Rajski ogród“; zgotował Jan Kiepura mila 
niespodziankę, ukazując się w loży partero- 
wej, gdzie pozostał do końca przedstawie- 
nia, oklaskujac z wlaściwą sobie bezpośred- 
hią wesołością zabawne perypetje sztuki 
oraz pieśni Hanki Ordonówny. 

W czasie przerw i po przedstawieniu pu- 
blieznosé zgotowała królowi tenorów ser- 
deczną owację, a prośbom o autografy nie 
było końca. Kiedy „Mercedes* zajechał 
przed wejście teatru od strony kulis, tłum 
zgromadził się szybko dokoła auta i żegnał 
фей ајдвере artyste oklaskami i wiwa- 
ami. 

W dniu dzisiejszym w godzinach popo- 
łudniowych opuszcza Jan Kiepura Kraków 
udając się do St. Moritz, Berlina i Paryża, 
a stamtąd do Hollywood, gdzie czeka go 
praca w nowych filmach, wiążąca go dłu- 
goletnim kontraktem. W tym okresie prze- 
widuje nasz znakomity artysta krótsze po- 
byty w Europie. 


Na Muzeum Narodowe 
z okazji transmisji z Janem Kiepurą. 


W dalszym ciągu z okazji transmisji z 
Janem Kiepurą złożono w naszej Redak- 


cji na budowę Muzeum Narodowego w 
Krakowie następujące składki: 

Łozińska Halina, Chełm Lubelski zł. 2, Skowroń 
ski Józef, Wilno zł. 5, dyr. in. Szwejkowski Tomasz. 
Częstochowa zł. 5, inż. Rischkowie Stanista vowis, 
Tarnów zł. 90, Mos.ałowa Wanda, Kalwarja zł. 3, 
Bulińska Bugenja i Szaryngerowa Zofja, ‘oxola p 
Mościska zł. 2, Rożańska, Przeworsk zł. 2, dr. Leben- 
heim Zyzmun Sra ow zł. 1, Frankowsey, Kraaeov 
zł 2.50, prof. d.. Wolter, Krakow zł. 5, Fabiszowiv, 
Kraków zł. 3, W. S., Kraków zł. 2, Kurnikowska 
Wanda, Kraków 21. 2, Mocha Jan, Kraków 4. 1, 
dr. Jan Szwarcenberg CO->rny, emer. prezes. sądu 
okręgowego, К "ów zł. 20, Kuczerski z roduna, 
Kraków zł. 1.70, grono osób zebranych u J. Z., Now- 
Olsza: zł. 6.07, Wejss Eugenjusz, ślizgawka “arka 
Kraokwskiego, Kraków zł. 8, Jerzyczek alarga > 
Pacanowa, zebrane zł. 7, Cukiernia Europejska -ze 
sprzedazy bloczköw w czasie transmisji z opery zl. 
25, Wilkowski, Kraków zł. 2, R. M., Kraków zł. 10, 
Jadwiga i Marja St., Kraków zł. 5, restauracja M. 
Sudera, Kraków, zebrane w czasie transmisji zł. 
26.50, nacz. Władysławostwo Błażewiczowie z rodzira, 
Kraków zł. 13.50, restauracja Hotelu „Pollera“ ze 
sprzedaży bloczków, Kraków 13.50, Leśniak: Michał, 
Tuchów zł. 1, mgr. Leon Hacker, Gdynia zł. 2, Kell 
nerowie, Zimna Woda zł. 0.50. 


Razem z poprzednio złożonemi — zł. 398 gr. 87. 
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Wzruszający list od Jerzyka 
z Pacanowa, 


W związku z uwidoczniona powyżej 
składką zł 7 od Jerzyczka Gałązki z Paca- 
nowa, otrzymaliśmy od aiego przemiły 
list, który w całości — ku uwadze wszyst- 
kich dzieci — poniżej zamieszczamy: | 
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„Kochany Kurjerku! 

Mój dziadzius nazywa sie Laszkiewiez, 
a ja do niego przyjechalem z Facanowa, 
bo ma radjo, aby posłuchać naszego roda- 
ka, słynnego śpiewaka pana Jana Kiepu- 
ry. 

Ponieważ u dziadzia była ciocia i jeszcze 
jedni państwo, a przez radjo jeden pan 
mówił, żeby wszyscy, co słuenają, coś 0- 
fiarowali na Muzeum, więc ja wziąłem 
spodeczek i uzbierałem 7 złotych, które 
posyłam i proszę wszystkie dzieci, aby też 
zbierały na spodeczek od tych, co słnchali 
radja u nich, bo złoty do złotego, a będzie 
wielkie Muzeum z tego! 

Jerzyczek Gałązka 
z Pacanowa”. 
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Ponadto wprost na konto budowy Mu- 
zeum Narod. wpłynęły w d. с. składki: Cu- 
kiernia Michalika w Krakowie — 63 zt, 
Związek Strzelecki w Dębnikach, Kraków 
20 zł od słuchaczy transmisji z Janem Kie 
purą. 


I w Palestynie słuchano 
Kiepury. 


Tel-Aviv (Palestyna), '15 stycznia. Otrzymała 
Redakcja „IKC.“ następujący telegram: 

„Kiepurę słyszeliśmy doskonale, dziękujemy, 
przesyłamy przez Bank Р. К. O. datek na Muzeum 
Narodowe. — Dyrekcja, urzędnicy Bank P. K. O., 
Tel-Aviv“, 
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W rodzinnem miešcie Jana Kiepury. 


Sosnowiee, 15 styeznia (Sp). Cala Polska | 
słuchała wezoraj na falach radjowych śpie- 
wu sławy światowej i dumy Polski Jana 
Kiepury. Ze szczególnem napięciem slu- 
chal go Sosnowiec — miasto rodzinne śpie- 
waka, gdzie znają wszyscy małego niegdyś 
Janka. 


dnocześnie było marzeniem każdego. 
Sosnowiczanin, słuchając go, widzi jed- 
nocześnie młodego Kiepurę, pospieszające- 
go ze zwojem nut na lekcję śpiewu do swe- 
go dawnego nauczyciela mistrza Powia- 
dowskiego, który przeczuwał w uczniu — 
jeden z pierwszych — przyszłą sławę Pol- 


| 


Dom (x) przy ul. Miłej w Sosnowcu, w którym wychowywał się Jan Kiepura, 


Tutaj się urodził, tutaj ukończył gimna- 
zjum im. St. Staszica, tu stawiał pierwsze 
kroki, jako świetnie zapowiadający się ta- 
lent śpiewaczy. Słyszano go niejednokrot- 
nie: w chórach uczniowskich i kościelnych, 
w różnych zespołach śpiewaczych — to też 
wieczór wczorajszy był wielkiem świętem 
dla Sosnowca. 

Ulice przed godziną ósmą wieczorem zu- 
pełnie opustoszały, natomiast w mieszka- 
niach prywatnych oraz lokalach publicz- 
nych rojno. Telefony od rana zajęte były 
zapowiadaniem wizyt do osób, gdzie jest 
dobry radjoodbiornik. Słyszeć i widzieć je- 


ski. Zna go każdy — zna inteligent, zna 
robotnik, młodzi i starzy. Sosnowiec darzy 
Kiepure wyjątkowym sentymentem — po- 
wiedziałbym — kultem, chociaż sławny 
Kiepura nie wystąpił tu z koncertem. Jed- 
nak legenda o Kiepurze przesiąkła mury 
miasta. Pierwsze słowa tej legendy wyszły 
z murów, w których zrodziło się cudowne 
dziecko. Przy ulicy Miłej znajduje się dwu- 
piętrowa kamienica oznaczona numerem 5, 
w której spędził swe dzieciństwo oraz lata 
górne i pogodne, gdzie dojrzewał talent 
słynnego śpiewaka. 


Slask pod znakiem Kiepury. 


Z Katowie donosi (Н): -Wieczór ' ponie- 
działkowy przeżył cały Śląsk pod cie | 


Wa marginesie. 


niem krakowskiego koncertu Jana Kiepu- 
ry, którego publiczność śląska dobrze zna z 


Mur paszportowy i nauka polska. 


Ktoś złośliwy powiedział, że gdyby wybudowa- 
no świątynię biurokracji, nad portalem powinien 
widnieć napis: „Tutaj myśleć nie wolno!“ Bo pra- 
wdziwy biurokrata uważa, że za niego myślą 
przepisy, a on jest od tego, żeby ...konwertować 
rozporządzenia, aż resztki zdrowego sensu i roz- 
sądku znikną bez śladu. 

Przecież sami sobie przeczycie — może zau- 
ważyć Czytelnik pamiętający nasz ostatni artykuł 
o biurokracji. gdzie m. in. stwierdziliśmy, że cier- 
pimy na nadmiar genjuszów, że nasza biurokra- 
cja składa się z samych napoleonidów, ze „zbaw- 
ców ojezyzny“ różnego formatu. Sprzeczność po- 
zorna: bo nasi genjusze myślą, ale nie tam, gdzie 
myśleć powinni. Każdy jest „ną ty“ z Kantem, 
Heglem i Schopenhauerem, zna wszystkie teorje 
od Platona aż do Marxa, ale paragraf jest dla 
niego świętością. 

Toteż paragraf żyje. I jak żyje — o tem niech 
świadczy wypadek opisany przez prof. uniwersy- 
tetu lwowskiego dra Fr. Groera w liście do na- 
szej redakcji. 

Dnia 5 bm. — czytamy — zostałem wezwany 
na naradę lekarską do chorego dziecka do Czer 
niowiec. Omówiwszy telefonicznie warunki, zwró 
ciłem się do starostwa grodzkiego z prośbą 6 
paszport ulgowy na 24-godzinny wyjazd do Ru- 


munji. Oświadczono mi tam, że paszportu takiego 
bez pozwolenia województwa, starostwo wydać 
nie może. Zwróciłem się więc do województwa. 
Tam z miarodajnych ust dowiedziałem się, że mo- 
gę otrzymać tylko zwykły paszport zagraniczny 
za cenę 400 zł. Ulgowego zaś otrzymać nie mogę, 
gdyż „niema odpowiedniego paragrafu, który 
mógłby usprawiedliwić wydanie takiego paszpor- 
tu*. Ponieważ pacjenci nie mogli czy nie chcieli 
zwiększyć mojego honorarjum o 400 zł. ja zaś 
z mego honorarjum nie mogłem opłacić tej kwo- 
ty, przeło narada ta nie doszła do skutku i do 
pancjenta został wezwany specjalista z innego o- 
ściennego państwa. 

To jest nagi fakt — pisze nam dalej prof. Groer, 
a teraz kilka komentarzy. 


1) Zdawałoby się, że duchem ustawy paszpor- 
towej jest ochrona polskiego bilansu płatniczego. 
W powyższym wypadku nie miałem zamiaru wy- 
wozić pieniędzy zagranicę, miałem natomiast przy- 
wiezé kilkaset złotych z zagranicy do kraju. 

2) To drakońskie stosowanie ustawy wobee 
polskiego uczonego, wezwanego na naradę zagra 
nicę wygląda bardzo ciekawie wobec tego, że 
państwo nie stawia żadnych przeszkód przyja- 
zdom zagranicznych specjalistów па narady le- 


GILZY i BIBULKI '— h. 


ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 


uszlachetniaja każdy gatunek tytoniu. 


jego dawniejszych występów w operze ka- 
towickiej. Bez przesady można powiedzieć, 
że koncert ten zelektryzował wszystkich. 
Po miastach od godz. 8 do 12 w nocy ruch 
ustał prawie zupełnie, albowiem ludność w 
domach prywatnych, w. klubach, stowarzy= 
szeniach oraz restauracjach i kawiarniach 
gromadziła się przy głośnikach, przysłu- 
chując się wspaniałemu koncertowi. W wie- 
lu domach odbyły się specjalne kolacje 
„z Kiepura“. We wszystkich kawiarniach i 
restauracjach zainstalowano aparaty radjo- 
we. Wszystkie one przepełnione „były pu- 
blicznością. Natomiast w kinach i teatrach 
panowały pustki. 
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Z Poznania donosi (Sm): Zapowiedziany 
występ Jana Kiepury w „Tosce* w operze 
krakowskiej, wywołał podobnie, jak we 
wszystkich miastach, także i w Poznaniu 
olbrzymie zainteresowanie. 


W związku z tem zaznaczył się olbrzymi 
pokup na aparaty radjowe, a firmy radjo- 
we nie mogły nadążyć z naprawami sprze- 
tu radjowego w przeddzień koncertu! Ka- 
wiarnie i restauracje poznańskie, które za- 
instalowały głośniki, były wieczorem prze- 
pełnione gośćmi. W jednej z kawiarń, pu- 
bliczność, zebrana w liczbie 600 osób, na 
wniosek p. Mańczaka, po wysłuchaniu 
koncertu, wysłała do mistrza Kiepury te- 
legram, następującej treści: „600 osób ze- 
branych w Esplanadzie w Poznaniu, słu- 
chało audycji z Krakowa w najwyższem 
skupieniu i podziwie dla wielkiego roda 
ka i zasyła mu wyrazy uwielbienia". 

Następnego dnia po koncercie posypały 
się datki na Muzeum Narodowe. M. in. do 
oddziału 1. К. С. zgłosił się p. Rojek, skła- 
dając 16 zł na Muzeum Narodowe, jako wy- 
raz wdzięczności dla Kiepury za jego kon- 
сегї. 

Nie pozostał również bez skutków apel, rzucony na 
łamach „I. К. ©." o ofiary na budowę Muzeum Na» 
rodowego. W lokalu p. J. Szmytkiewicza, ul. Kra- 
szewskiego 11, zebrano z inicjatywy p. Perkowskiezo 
kwotę 10 zł., którą przekazano administracji „ТКС.“ 
w Poznaniu. 


Cała Gdynia przy głośnikach 


radjowych. 


7, Gdyni donosi (WN): . W poniedziałek 
wieczorem cała Gdynia zasiadła przy gło- 
śnikach radjowych, słuchając transmisji 
opery „Tosca* z Krakowa z występem Ja- 
na Kiepury. 

Piękny czyn ofiarności naszego sławnego 
rodaka, który poświęcił cały dochód na 
rzecz budowy Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie, znalazł silny oddźwięk wśród spo- 
łeczeństwa gdyńskiego. Już we wczesnych 
godzinach rannych we wtorek, do oddzia- 
łu „IKC“ w Gdyni przybywali liczni ofia- 
rodawey, skladajac nieraz poważne sumy 
na ten wzniosły cel narodowy. 

O zainteresowaniu sie wystepem Kiepury 
w. krakowskim teatrze im. Slowackiego, 
świadczy fakt, że kilka osób wyjechało spe- 
cjalnie z Gdyni do Krakowa z jedynym се- 
lem usłyszenia mistrza Kiepury. 


(Tu)  »KIEPURITIS" OPANOWAŁA PRZEMYŚL. 
Prawdziwy szał ogarnął Przemyśl w dniu koncertu 
Kiepury. Tak znacznego zbytu na aparaty radjowe 
w Przemyślu kupcy miejscowi nie pamiętają. Każ- 
dy, kto tylko mógł za ostatnie pieniądze kupował 
chociażby detektor, by usłyszeć Kiepurę. W ponie- 
działek wieczór opustoszały zupełnie niemal ulice. 
Kina były niemal zupełnie puste. Cały Przemyśl 
trwał przy radjoodbiornikach, 


karskie do Polski. We Lwowie zdarza się nieraz 
kilka razy w miesiącu, że wezwany z zagranicy 
lekarz wywozi nietylko setki, ale nawet tysiące 
złotych zagranicę. 

3) A teraz jak wygląda propaganda naszej nau- 
ki i naszego naukowego prestige'w w cieniu pa- 
szporiowych paragrafów? Nauka polska musi z 
trudem wywalczać sobie to stanowisko w świecie, 
które byłoby odpowiednikiem znaczenia Polski 
jako mocarstwa. Wzywanie konsyljarzy polskich 
zagranicę nie należy jeszcze do zdarzeń najczęst- 
szych. Czyż tego rodzaju zjawiska z punktu wi- 
dzenia interesu państwowego należy hamować, 
czy też popierać. Zdawałoby się, że lekarz polski 
wezwany zagranicę powinien raczej otrzymać 
premję eksportową, aniżeli płacić 4U0 zł. za pa- 
szport. 

4) A wreszcie czy zgodne jest z interesem pań- 
stwowym i prawami wolnego narodu ogranicza- 
nie zarobku obywatela, od którego potem żąda 
się świadczeń podatkowych, notorycznie wielo- 
krotnie przenoszących jego faktyczne możliwości? 

Tak rozumuje logicznie i słusznie p. prof. Fran- 
ciszek Groer. 

Ależ panie profesorze — pan argumentuje 
zdrowym sensem, logiką, używa pan przesłanek, 
zaczerpniętych żywcem z mentalności... „zgniłego 
Zachodu*. Jakże tak można? Przecież na to 
wszystko co pan mówi — niema ..odpowiedniego 
paragrafu. Cóż kogoś obchodzą takie rzeczy, jak 
bilans płatniczy, propaganda naszej nauki, siła 
podatkowa obywatela? Paragraf — to grunt, 
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„JO warszawskich 


By gzatket, 


„Centrorgbach“, „Ksiegocentrach“ 
i „Handlogumach“. 


Mam osobliwą pasję. Nie mogę przejść ulicą, 
by nie odczytać wszystkich napisów na szyldach 
sklepowych i nie zanotować osobliwości języko- 
wych, z któremi spotkam się w trakcie tej inte- 
resującej lektury. Z zebranych tą drogą okazów 
polszczyzny mógłbym utworzyć jedyne w swoim 


rodzaju muzeum najdziwaczniejszych pomysłów 


językowych. 

Po ostatniej bytności mej w Warszawie zbio- 
ry moje wzrosły w dwójnasób, zyskując praw- 
dziwe perły słownictwa szyldowego, jakich gdzie- 
indziej w Polsce znaleźć nie można. Obfitość, ró- 
żnorodność i zadziwiająca technika tworzenia na- 
pisów, a zwłaszcza godeł firmowych w stolicy 
zasługuje na specjalne wyróżnienie i najwyższe 
nagrody jakiegoś Towarzystwa Oszpecania War- 
szawy. 

Nie chodzi tu bynajmniej o podłe sklepiki na 
zapadłych uliczkach stolicy, większość bowiem 
cytowanych poniżej kwiatuszków językowych ze- 
brana została w centrum Warszawy, gdzie zdobi 
pokaźnych rozmiarów szyldy wielkich i zasob- 
nych firm. 

Osobliwości językowe na szyldach stołęcznych 
dadzą się podzielić na kilka odrębnych grup. Naj- 
liczniejszą grupę tworzą godła firmowe, podkre- 
ślające całkiem  niedwuznacznie swą stołeczną 
,centralnosé”. Znajdujemy w tej kategorji napi- 
sów takle, jak: Centroszlif, Centrofajans, Centro- 
rur, Centroprzewód, Centrowata, Centroopat, Cen- 
łrodrożdże, Centrookuć, Centroryb, Centrowag; 
Centrożwir, Centrogum, Centrodrut, a nawet Cen- 
tropolwat i Ksiegocentr. Oczywiście nie są to 
wszystkie „centrodziury“, wystarczy ich jednak 
dla scharakteryzowania i tej pozostałej reszty. 

Druga grupa godeł firmowych usiłuje zasugero- 
wać przechodnia swą niewątpliwą polskością, acz- 
kolwiek w rzeczywistości jest zgoła inaczej. Gru- 
pa to chyba najliczniejsza i dwojakie posiada о- 
blicze. Obok takich dziwolągów, jak Surowcopol, 
Dobropol, Gumipol, Iskropol, Konfekpol, Sped- 
handpol, Futropol, Cukropol, Czadapol, £ óżkopol, 
Ozdébpol, Parasopol i Rurupol, znajdziemy tu i 
inne: Polgwóźdź, Polplusz, Polwatol, Polciag, Pol- 
gum, Polonóż, Polzłom, Polczapek, Polryb, Polpa- 
pier i w. in. 

Trzecia wreszcie kategorja napisöw firmowych 
obejmuje „wyrazy“, powstałe droga najprzedzi- 
wniejszch i trudnych nieraz do zrozumienia sko- 
jarzen. A więc: Hygopiek, Handlogum, Źródło- 
część (!), Listworama, Dobromaszyn, Dyktklej, 
Taniosprzed, Spawotechnika, Towcukrum, War- 
mydto, Weglodrzew, Konsermies, Czapkozdöb, Ce- 
ratohurt, Fajnolin ()!, Sledzimport, Orłoróg, Że- 
lazodrut, Elektromiedź, Weglostal, - Winodom, 
Wielkopanka, Cukrowoc, Gorsetobiust, Handloryb 
i któżby je tam wszystkie policzył! 

Czas istotnie największy, by władze zechcialy. 
zainteresować sie temi kwiatuszkami polszezyzny 


stołecznej i poleciły usunąć napisy i godtay;fir-; 


mowe, które szpecą nietylko język polski, ale i 
stolicę Państwa! = er 
7. Szwed. 


PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZWAP- 
NIENIU NACZYŃ, skłonności do udaru i 
ataków apoplektycznych naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa zapewnia łago- 
dne wypróżnienie bez nadwyrężania sie. 
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Podziekowanie. 


f JWPanu Dr. Glatzlowi Janowi, Prof. U. J. za 
nader szczešliwa operacje mezowi, oraz Dr. Sa- 
turskiemu za staranną opiekę w szpitalu S. S. Mi- 
łosierdzia na Nowej Wsi; również siostrom: 
Agnieszce, oddziałowej, Gabrjeli, dyżurnej za bar- 
dzo troskliwą opiekę — składają tą drogą naj- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać”. Flaszowie, 


Citta del Vaticano posiada 1-szy samolot 


Po zbudowaniu linji kolejowej na terenie 
państwa kościelnego, Watykan doczekał 
sie obecnie pierwszego samolotu, który od- 
dany został ks. don Giovanni Sala. Pierw- 
szy pilot watykański złożył egzamin 2 do- 
brym rezultatem i obecnie reprezentuje 
„wojska lotnicze" miniaturowego państwa. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" 


17. Czwariek 17 stycznia 1935 r. 


Arcpks, Rudolf nie został zabity w Mayerlingu, 


| lecz zmarł zagranica. 
|Noc, podczas której cesarz Franciszek Józef osiwiał. 


Wiedeń, w styczniu. 
Tragedja w. Mayerlingu ciąży jeszcze 
po dziś dzień jak zmora nad Austrją. Nikt 
` jeszcze nie zdołał uchylić dotąd rąbka tej 
strasznej tajemnicy, aczkolwiek co pewien 
czas pojawiają się coraz to nowe relacje, 
zawierające rzekomo 
oczywistą prawdę о 
losie Rudolfa i Vec- 
sery. 
Starsi, 
jeszcze czony [ 
„gedji, powoli już po- 
wymierali. Kamerdy- 
nerzy i lokale dwor- 
scy 
zabrali te tajemnice 
do grobu. 


Ale dziwnym zbie- 
giem okoliczności in- 
teresuje sie zagrani- 
ca o wiele wiecej temi 
wypadkami na dwo- 
rze Franciszka Józefa, 
aniżeli ' Wiedeńczycy 
sami. 
Sędziwa przyjaciół- 
ka cesarza, Katarzyna | 
Schratt, otrzymuje 
prawie że co tydzień Ë 
stosy ofert, głównie z 
Ameryki, z propozy- 
eja napisania pamiet- 
ników za tysiączne sumy dolarów. 
Wszystkie te oferty idą jednak do ko- 
sza. 


Kobieta, która mogłaby powiedzieć 
wszystko, nie mówi nic... 


pamietajacy 
tej tra- 


Inni wiedzą malo i nie mogą właściwie 
powiedzieć niczego. 

I dlatego wszelkie opowieści na temat 
Mayerlingu są jedynie tylko — legendami, 
urozmaiconemi fantazją. 

Zawsze znajdzie się ktoś, kto rzekomo 

wszystko widział i słyszał i którego rela- 
tje zgadzają się z prawdą. 
li Tym razem jest to pewien arystokrata, 
zaprzyjaźniony swego czasu z hrabią Hoy- 
osem, który odegral ważną role w tragedji 
Rudolfa. 

Równocześnie z nim występuje na wido- 
wnię publiczną jakaś baronowa Surcouf, 
twierdząc, że 


tragedja w Mayerlingu 
nie wydarzyła się wogóle nigdy 


i że następca tronu Rudolf, który ustawi- 
„| cznie kłócił sie ze swym ojcem, cesarzem 
Franciszkiem Józefem о znienawidzoną 
przez się etykietę dworską, walcząc rów- 
nież o prawa liberalne dla poddanych, u- 
ciekł poprostu wraz z baronówną Vecsera 
celem rozpoczęcia innego, swobodnego ży- 


cia, wolnego od więzów ceremonjału dwor- 
skiego. 
udolf i Vecsera 
zmarli po niejakim czasie 


na obczyźnie. 


Zamek w Mayerlingu. 
pozostawiając troje dzieci. 


Tragedję w Mayerlingu 
wymyśliły koła dworskie 


li tylko z tego powodu, aby zatuszować 
skandal ucieczki Rudolfa zagranice... 
R uśpienia opinji wystawiono na- 
we 
rzekome zwłoki Rudolfa 


na widok publiczny. Były to jednak tylko 
zwłoki jakiegoś żołnierza, podobnego do 
Rudolfa... 


Dlaczego kard. Rampolla 
nie zostął papieżem? 


Z dalszych źródeł, których wiarogodność 
trudno jest sprawdzić, dowiadujemy się 
jeszcze, że kiedy cesarz Franciszek Józef 
zwrócił się po tragedji w Mayerlingu do 
ówczesnego papieża Leona XIII z prośbą 
o przyznanie Rudolfowi, mimo jego samo- 
bójstwa, pogrzebu' kościelnego, sprzeciwił 
się tej prośbie ówczesny sekretarz państwo- 
wy Watykanu, kardynał Rampolla. 

Cesarz Franciszek nie mógł mu tego kro- 
ku nigdy przebaczyć, a kiedy po Śmierci 
papieża Leona XIII zebrało się w r. 1908 
konklawe i kiedy kardynał Rampolla po: 
siadał największe widoki wstąpienia na 
tron papieski, zaprotestował cesarz Fran- 
ciszek Józef przeciwko jego wyborowi, 


(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego"). 


czyniąc użytek z przysługującego mu przy« 
wileju cesarzy habsburskich... ч 
Kardynał Rampolla nie został więc раз 


piezem.. 


Siraszna noc w Burgu 
cesarskim. 


W dniu rozegrania się krwawej trages 

dji w Mayerlingu pracował cesarz do póź 
¡ пеј nocy, nie wiedząc jeszcze o Niczem. 

Misję poinformowania go о tem nies 
szczęściu przyjęły na siebie cesarzową 
Elżbieta i Katarzyna Schratt. 

Wiadomość te przyjął cesarz poezatko« 
wo z całym spokojem. 

Reakcja nastąpiła dopiero nocy nastep« 
nej, którą cesarz 

spędził na klęczkach. 
nie zmrużywszy oka. Nikt nie śmiał przes 
rywać cesarzowi. Na kurytarzach Burgu 
czuwali dworzanie, czekając dalszych wia» 
domości z Mayerlingu. Raz wraz przyjes 
żdżali konno kurjerzy. Telefonu nieznana 
wtedy... ? 

Kiedy o świcie wszedł adjutant do kox 
mnaty cesarza nie mógł z przerażenia 0» 
tworzyć ust. 

Cesarz posiwiał w ciągu jednej 
tej посу... 

O tragedji swego syna nie mówił z піч 
kim. Suchym i bezdźwięcznym głosem wy« 
dawał tylko rozkazy, odnoszące sie do pos 
| informowania prasy krajowej i zagranicz» 
nej o tej tragedji. Informacje te miały 
być tak zredagowane, aby nie wywoływać 
paniki. 

I stąd właśnie pochodzą najrozmaitsze 
go rodzaju wersje o tragedji w Mayers 
lingu. 

Wedle jednej, umyślnie w świat puszezos 
nej wiadomości 

umarł Rudolf na skutek ataku 
sercowego. 
Druga twierdziła, że zginął on па polowa- 
niu, zastrzelony: przypadkowo... 

Zameczek w Mayerlingu- otoczony byt 
ze wszystkich stron silnym kordonem zan- 
darmów. 


Służbie zakazano informować 
dziennikarzy 
pod groźbą natychmiastowego zwolnienia: 


Mayerling był odcięty od świata, W no- 
cy widzieli mieszkańcy okoliczni, jak 


trumnę ze zwłokami Vecsery 
odwieziono wozem w nieznanym 
kierunku 


i jak eskorta jeźdźców odprowadziła zwlo- 
ki Rudolfa do Wiednia... 

Taki przebieg miała пос, w której ровіч 
wiał i załamał się po raz pierwszy cesarz 
Franciszek Józef... 

Mieczysław Lisowski. 


Do 26 latach kaźni 


powrócił dobrowolnie na Wyspy Djabelskie. 


Niesamowita historja życia b. szpiega. 


Paryż, w styczniu. 

(m) Do biura okrętowego w Hawrze 
zgłosił się zgarbiony, szpakowaty mężczy 
zna z prośbą o dwa bilety na parowen, 
który miał właśnie odpłynąć do francus- 
kiej kołonji karnej na Wyspach Djabels- 
kich. Personal biura był oczywiście zdu- 
miony. Nigdy bowiem nie zdarzało się, 
aby zgłaszali się podróżni, płacący za bile- 
ty do Cayenny. Ci nieszczęśliwi, którzy 
udawali się do francuskiej kolonji karnej, 
ezynili to pod przymusem, a ich transport 
odbywał się na koszt rządu. 

Nie dziwnego zatem, że personal biura 
okrętowego w porcie Hawru starał się do- 
wiedzieć, 


kim jest tajemniczy pasażer. 


Uzyskana informacja prześcignęła naj- 
śmielsze oczekiwania ciekawych. Człowie- 
kiem, który dobrowolnie udawał się na 
Wyspę Djabelską, płacąc za bilet dla sie- 
bie i swojej żony, był szpiegiem franeus- 
kim Benjamin Ullmo, człowiek, którego 
afera stanowiła przed przeszło ćwierć wie- 
kiem największą kryminalną sensację po- 
lityezna od czasów procesu ` kapitana 
Dreyfusa. 

Przed 27 laty byl Benjamin Ullmo zna- 
nym z wesołości i urody młodym oficerem 
marynarki francuskiej. Jego stanowisko 
zapewniało mu wstęp do najlepszych to-! 


warzystw, a wybitna uroda czyniła go bo- 
haterem licznych przygód miłosnych. Wia- 
domo było, że Benjamin Ullmo pochodzi ze 
zubożałej arystokratycznej rodziny i dy- 
sponuje tylko swoją pensją, nie posiadając 
„żadnego majątku. 

Pewnego dnia stosunki materjalne mło- 
dego oficera uległy widocznie nieoczeki- 
wanej poprawie, ponieważ zaczął szastać 
pieniądzmi po lokalach rozrywkowych, a 
jego przyjaciółka, znana w sferach złotej 
młodzieży pod nazwa: „pięknej Luizy“, o- 
pływała we wszystko. Jej toalety i biżute- 
rja budziły -ogólny podziw. Wiadomo było, 
że młody porucznik marynarki wydaja dia 
pięknej Luizy olbrzymie sumy. 

Wkrótce znalażło się 


rozwiązanie zagadki, 


„Piękna Luiza* stanowiła łącznik miedzy 
lekkomyślnym oficerem a centrala szpie- 
gowską . pewnego osciennego mocarstwa. 
Za jej pośrednictwem zarobił porucznik 
Ullmo w krótkim czasie ponad pół miljo- 
na franków, sprzedając nieprzyjaciołom 
tajemnice armji francuskiej. Gdy Luiza 
jednak uznała, że młody człowiek stał sie 
już zbytecznym dla kontynuowania je) 
pracy szpiegowskiej, zadenuncjowała go 
przed władzami. 
Rozpoczął się proces, 


który wykazał 


wprawdzie winę por. Ullmo, lecz równo» 
cześnie dowiódł, że ten zdolny i prawy w 
gruncie rzeczy człowiek, zszedł na bezdro- 
ża jedynie z powodu demonicznej, przes 
wrotnej kobiety. 

Oskarżony nie wiedział nawet o tem, że 
przebieg procesu śledzi pewna młoda dzie- 
wczyna, siostra miłosierdzia Magdalena 
Poirier, a los jego obudził w jej sercu u- 
czucie najszlachetniejszej miłości, chociaż 
go zupełnie nie znała. Młoda samarytanka 
poruszyła wszystkie sprężyny, by urato- 
wać ukochanego od zguby. Sąd skazał jed« 
nak zdrajcę ojczyzny 


na śmierć. 


Magdalena Poirier rozpoczęła rozpacziiwą 
wędrówkę od jednej wpływowej osobisto- 
sei do drugiej, aby uzyskać dla skazańca 
ułaskawienie. Wreszcie osiągneła cel za» 
mierzony. Benjamin Ullmo został ułaska- 
wiony, lecz odtransportowano go do fran. 
euskiej kolonji karnej w Cayenne na Wys 
spie Djabelskiej. 

Magdalena Poirier nie straciła jednak 
nadziei, że uda się jej zdobyć dla siebie 
ukochanego człowieka. Korespondujae z 
nim, dodawała mu otuchy, a równocześnie 
czyniła starania, aby nienaganne sprawo- 
wanie się zesłańca zostało nagrodzone ue 
wolnieniem. Ро 26 latach powrócił istotuig 
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członków ogniska Krakowskiego 
ha Który najuprzejmiej zaprasza. 


W programie: - 
Wspólna ferbata 
Łamanie się opłatkiem 
Przemówienie Prezesa Ogniska 
Posła Dr. Tadeusza Dyboskiego 
Kolendy 
Tańce 
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Monumentalny romans filmowy — dzieje dwu sierót rzuconych losem w środowisko anarchji i deprawacji. 
W. rolach głównych: dwie najpiękniejsze artystki Francji, RENEE SAINT CYR I ROSINE DEREAN, 
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| zgłaszają się całe rzesze biedaków, 


oraz 


GABRIEL GABRIO, YVETTE GUILBERT, JEAN 
mitych artystów europejskich, oraz tysiqezua ızesza współgrających. Reż. słynny MAURICE 


MARTINELLI. Ponadto wielki zespół znulo- 
TOURNER, 


Krakowski Arcybiskupi Komitet Ratunkowy 


wola © Pomoc. 


Od najbardziej w dziełach charytatywnych 
zasłużonego Komitetu Ratunkowego, pozosta- 
jącego pod egidą Księcia Metropolity otrzy- 
mujemy poniższą odezwę z prośbą o zaape- 
lowanie do serc naszych Czytelników, tak 
zawsze ofiarnie spieszących z pomocą tam, 
gdzie tego wymaga obowiązek obywatelski. 

Redakcja „IKC“ otwiera zarazem listę skła- 
dek na zimową pomoc dla bezrobotnych itd., 
pozostających na opiece tegoż Komitetu. 

„Gdy nadchodzą słoty i zimna jesienne, do 
biur Krakowskiego Arcybiskupiego Komitetu Ra- 
tunkowego i jego filij, Komitetów Parafjalnych, 
bezrobotnych, 
bezdomnych, głodnych i obdartych. Są ich dzie- 
siątki i setki, a kazdy prosi, bo każdy potrzebuje. 
Zgłaszają się i inni — biedna inteligencja, ludzie, 
którzy nie mając środków do życia, czy też. nie 
znajdując nigdzie pracy, tu szukają ratunku, — 
A trudno im prosić i dopiero ostateczny brak 
i niedostatek zmusza ich do tego kroku. 

I — zaczyna się praca Komitetu, a więc: roz- 
syłanie próśb i odezw, zbieranie składek pienięż- 
nych, gromadzenie ubrań i bielizny, sprawdzanie 
zgłaszanej biedy, wydawanie obiadów, rozdziela- 
nie ponaprawianej odzieży, wyrabianie posad, po- 
szukiwanie pracy, wspomaganie chorych, wysyła- 
nie wątłych dzieci do Rabki. 

Trudno wyliczyć rodzaje prac i zadań, które 
spełnia Komitet Ratunkowy, wystarczy tylko 
przypomnieć, że w roku 1933/34, poza wszelkie- 
go rodzaju udzielaną pomocą, wydawał dziennie 
1.200 obiadów dla nierejestrowanych bezrobo- 
tnych, umysłowo i fizycznie pracujących. Trzeba 
podkreślić i oświetlić z dwóch stron tę sprawę. 
Pierwsza: że 1.200 osób nie mających środków na 
kupienie sobie obiadu — nie mających przy czem 
go ugotować, dostawało każdego dnia gorącą, 
smaczną i zdrową strawę. Druga: że na 1.200 
obiadów każdego dnia musiał Komitet znaleźć 
i zebrać środki pieniężne, co nie było łatwe. 

Lecz społeczeństwo polskie, a w tym wypad- 
ku specjalnie krakowskie, zdało już wielokrotnie 
egzamin ze swej ofiarności. Tam, gdzie chodzi 
o wielki, zbiorowy czyn, świeci ono zawsze do- 
brym przykładem, to też i w roku minionym nie 
brakło Komitetowi środków na prowadzenie wiel- 
kiego dzieła miłosierdzia. 


Ale teraz? Gdy w lipcu b. r. nawiedził Bóg 
klęską powodzi, całe społeczeństwo stanęło goto- 
we do niesienia pomocy poszkodowanym. I po- 
sypały się składki pieniężne i odzieżowe i każdy 
dawał swój choćby drobny datek na ofiarę dla 
powodzian. Arcybiskupi Komitet Ratunkowy siłą 
faktu pozostał niejako na boku. — Zapomniano 
chwilowo o nim, 

Dziś, kiedy panuje twarda zima, kiedy nic się 
nie zmieniło na lepsze i setki biedaków krakow- 
skich, bojąc się zimna i głodu, szukają pomocy 
i wsparcia, Komitet Ratunkowy sam wołać musi 
о ratunek do społeczeństwa, gdyż inaczej nie 
podoła swemu wielkiemu zadaniu. 

Chrystus powiedział: „Kochaj bliźniego twego 
jak siebie samego“. Każdy biedny i głodny, bez 
względu na pochodzenie i stanowisko społeczne, 
narodowość i wyznanie, jest w Komitecie ,,bliz- 
піт“ i każdy „bliźni“, w myśl słów Chrystusa, 
jest tam kochanym. Wsparcie, radę i ratunek, 
wszystko mu daje Komitet w miarę możności, 
która niestety z każdym rokiem staje się mniej- 
sza i to zmusza go do proszenia o pomoc — 
wszystkich! 

Wszystkich, a więc tych, którzy mając bar- 
dzo wiele, nie zastanawiają się i nie myślą o bie- 
dzie, którym trzeba przypomnieć. Innych, któ- 
rzy są zawsze gotowi dać część tego co posia- 
dają. Tych, którzy żyjąc w średnich warunkach, 
nie żałują innym i składają ofiarnie to, co im 
zbywa. I tych w końcu, którzy wiedzą co brak 
i niedostatek i chętnie dzielą się z biedniejszy- 
mi jeszcze. , 

Nie pozwólmy, by ten umilowany Komitet prze- 
stał istnieć! Tak umiłowany przez jego założyciela 
Księcia Metropolitę Sapiehę, dalej przez tych, któ- 
rzy pracując w nim, nie liczą się z czasem, tru- 
dem i zmęczeniem, którzy robią wszystko dla nie- 
go z miłością i radością w duszy. — Umiłowany 
wkońcu i przez tych, którym pomaga, łzy ociera, 
ratuje przed nędzą i upadkiem. 

Wspomagajmy Krakowski Arcybiskupi Komi- 
tet Ratunkowy! Jest on tak wielkiem dziełem, jak 
wielką jest dobroć i litość czystego, ludzkiego 
serca. 

Datki nadsyłać można wprost do biura Komi- 
tetu, ul. Straszewskiego 18, II p., od godz. 11—1, 
lub na konto czekowe P. K. O. 405.825. 
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Pomarańcze muszą kosztować 1'30 zł. 


W dniu wczorajszym zamieściliśmy Ко» | Ze informacja ta nie była komunikatem 


munikat krakowskiego PAT'a w sprawie 
pomarańczy. Zdziwił nas trochę ten ko- 
munikat, ale mogliśmy być przekonani, 
że jest on wydany w porozumieniu z wła- 
dzami administracyjnemi. Zdziwiła nas 
mianowicie cena pomarańcz, o której mó- 
wił komunikat: „W handlu detailicznym 
pomarańcze hiszpańskie sprzedawane Są 
w cenie do 1.50 zł. za kilogram“, zamieścili- 
śmy jednak całą wiadomość na odpowie- 
dzialność РАТ“а. Ж \ 
W ciagu ezwartku otrzymalismy jednak 
z PAT:a nastepujace sprostowanie: 
SPROSTOWANIE: W zwiazku z wezo- 
rajszą wiadomością o sytuacji w handlu 
pomarańczami w Krakowie, która ukazała 
się w jednym z dzienników, krakowskich 
p. t.: „Urzędowy Komunikat* wyjasniamy, 


urzedowym, lecz tylko notatka, zaczerpnie- 
ta ze źródeł handlowych. 

Cena za jeden kilogram pomarańcz hisz- 
pańskich, ustalona przez władze admini- 
stracyjne, wynosi zł. 1.30. 

Należy zaznaczyć, że z zasady krakowski 
PAT słabo informuje o tem, co się dzieje 
w Krakowie i służy przedewszystkiem do 
udzielania informacyj ofiejalnych. Skąd 
ten nagły zwrot zainteresowań właśnie w 
sprawie pomarańcz, skąd wreszcie — że się 
tak wyrazimy — „życzliwość“ dla ceny 1.50 
wbrew rozporządzeńiom ministerstw — Bóg 
raczy wiedzieć 

W każdym razie komunikat tego rodzaju 
wprowadza w błąd zarówno redakcje, jak 
i publiczność i niewiadomo, czy ten błąd 
da się naprawić „sprostowaniem'. 
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proces 


(ki) We czwartek przed trybunałem krakowskie- 
go sądu okr. karnego rozpoczął się zapowiadany od- 
dawna proces przeciwko wielkiej szajee szantaży» 
stów. Na ławach oskarżonych zasladio 13 osób pod 
zarzutem wielu wymuszeń, dokonanych pod groźbą 
rozglaszanta hańbiących 1 ubliżających czci włada. 
mości na łamach „Wolnego Stowa“ 1 „Głosu Pu- 
blieznego”, 

Długo szajka niemal bezkarnie grasowała w Kra- 
kowie, zbierając plony z wymuszeń, aż wreszcie przy* 
słowiowemu „dzbanowi ucho się urwało" i całe to. 
warzystwo znalazło się na ławie oskarżonych. 

„Czoło'* tworzy osławiona w Krakowie trójka szan- 
tażystów: Franciszek Łoboda, Zygmunt Laksberger 
1 Józef Kuczyński. 

Dużą sensację w krakowskim świecie prawniczym 
wywołało pojawienie się na ławie oskarżonych mie- 
dzy szantażystami, adwokata krakowskiego dra Nore 
berta Knoebla. Poza. tem na ławie oskarżonych gza- 
siedli Władysław Christiani, Edmund Zduleczny, Lus 
dwik 1 Edward Gronusiowie, Tadeusz Hofman, Emil 
Kwaśny, Heuryk Stark, Mojżesz Jözet Silbiger, Pa- 
wei Nottman I dr. Tadeusz Derenowski. 

Akt oskarżenia, zawierający 24 strony pisma ma» 
szynowego zarzuca przedewszystkiem Franeiszkowi 
Łobodzie sfałszowanie dokumentu, a mianowicie 
świadectwa ubóstwa, wyłudzenie weksla na kwotę 
1000 zł. od Marcina Wenzla, wyłudzenie kredytu na 
3000 zł. od Władysława Kostucha, właściciela dru- 
karti. Zygmuntowi Laksbergerowi zarzuca akt o: 
skarżenia sprzeniewierzenie 400 zł.,. złożonych tytu- 
łem kaucji przez pracownika jego Wojciecha Złotkę. 

Po tym krótkim wstępie zaczyna się dopiero długi 
szereg oskarżeń o szantaze, uprawiane na łamach 
„Głosu Publicznego“ 1 „Wolnego Słowa”. Pisma te 
nie mające żadnego charakteru, nieinformujące rów- 
nież ezytelników o żadnych godnych uwagi zdarze- 
niach, przepełnione są wyłącznie napastliwemi ar- 
tykułami, których autorzy w bezprzykładny sposób 


"napadają na cześć 1 dobre Imię rozmaitych osób, 


firm 1 Instytucyj. Chociaż pisma te napozór nie 
posiadały miedzy sobą żadnej wyraźnej łączności, 
to jednak zarówno treść jak 1 formą ogłaszanych 


szantażystów prasowych 


< WOzZP@oczeiy. 


w nich artykułów, które prawie wyłącznie sklada- 
ją się ze zjadliwych napaści 1 obelg. wskazują już 
na pierwszy rzut oka, że pisma te prowadzone są 
jedną i tą samą ręką. 

Przedstawione w akcie oskarżenia wyniki śledztwa 
wykazują, że obaj pierwsi oskarżeni, Franciszek Lo- 
boda 1 Zygmunt Laksberger pozostawali ze sobą w 
prowadzonej przez siebie akcji szantażowej w ście 
słym kontakcie i otoczeni byli tym samym sztabem 
współpracowników, rekrutujących sie z reszty, o- 
skarżonych. 

Jako pierwszego najściślejszego współpracownika 
wymienionych szantażystów wskaznje akt oskarże- 
nia Władysława Christianlego, który mieszkał w re- 
dakcji „Głosu Publicznego" i był w stałym kontakcie 
z Łobodą. Wszyscy wogóle oskarżeni stanowili jedną 
szajkę, która trudniła stę zbieraniem e rozmaitych 
osobach wiadomości, aby na podstawie ićh pisać 
następnie w obu rewolwerowych wydawnictwach 
rozmaite drastyczne artykuły, napadając najczęściej 
na zupełnie niewinnych ludzi, którym nie nie można 
było zarzueić. 

Motywami tego procederu było nietylko samo za- 
miłowanie do szarpania endzej ezci i sławy, lecz 
przedewszystkiem oskarżeni mieli na widoku cele 
materjulne. Od napastowanych ludzi starali się o- 
skarżeni wymusić sowitą nieraz opłatę wzamian za 
zaprzestanie pisania o nich napastliwych artyku: 
łów, Oskarżeni działali przytem sprytnie 1 planowo. 

Dla działania swego stworzyli pewien stały mniej: 
więcej schemat, polegający na tem, iż jeden з oskar: 
żonych zgłaszał się zwykle do jakiegoś więcej zna: 
nego kupca, przemysłowca, lub też osoby, od której 
oskarżeni spodziewali się dostać znaczniejszy okup 
i niby w zaufaniu opowiadał mu, że redakoja „Wol: 
nego Slowa“, czy też „Głosu Publicznego" ma о nim 
jakieś kompromitujące wiadomości, lecz Jeżeli sobie 
życzy, aby powyższe wiadomości o nim nie ukazały 
się, może даб do wymienionych pism jakieś ogia- 
szenie, za które kazali sobie oskarżeni sowleie niaraz 
płacić. 

Nieraz zdarzało się, Że ofiara ich nie chelala ze» 
dzić się na powyższe propozycje, Gdy jednakowaś 


& 
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po ukazaniu się kilku zniesławiających artykułów, 
pokrzywdzeni zauważyli, iż zmniejsza się w ich skie- 
pach czy też instytucjach klientela, sami ni»raz 42- 
mieszczali w pismach oskarżonych płatne sprosto sar 
nia, czy tez ogłoszenia, ażeby tylko odzyskać m Jz 
ność zarobkowania. 

Szczególnym postrachem byli oskarżeni dla wla- 
ścicielt restauracyj, kawiarń 1 lokali rozrywkowych» 
gdzie bawili się nieraz hucznie | wesoło, najczęściej 
zadarmo, albowiem kiedy pokrzywdzeni domagali się 
uregulowania rachunku, zaraz pkazywały się o nich 
w „Wolnem Słowie“ lub też w „Głosie Publicznym** 
rozmaite zniesławiające wiadomości, W ten spogob 
oskarżeni grasowali przez długi czas po Krakowie, 
wymuszając przez rzucanie bezprawuych grozb na 
wiele osób, okupy w rozmaltej wysokości, przyteim 
mieli możność uprawiania zabaw w lokalach rozryw- 
kowych, będących własnością napastowanych przez 
nich osób. 

Mistrzami od uprawiania tych procederów byli: 
Łoboda, Laksberger, Kuczyński | Christlanl, reszta 
zaś oskarżonych spełniała przedewszystkiem rolę põ- 
mocnikéw, 

W dalszej części akt oskarżenia omawia bardzo 
szczegółowo sprawę 42 szantaży. których oskarżeni 
dopuścili się na 52 osobach, oraz ua kilku firmach, 
które figurują na akcie oskarżenia tylko. pod nae 
zwami firmy. 

Trudno podać dziś dokładną kwotę wyszantazowana, 
ponieważ nie wszystkich wypadkach pobierali oskar- 
żeni pieniądzę. Wiele było rozmaitych poczęstunków 
1 oiezapłaconych rachunków za spożyte potrawy 
i wypite napoje. W każdym razie szantaże Ida w ty- 
siące złotych. 

Całkiem zrozumiałe, że kiedy szajkeTznalazta się па 
tawie oskarżonych, proces ten wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie. Na samym wstępie rozprawy dr Jan 
Rappaport zgłosił powództwo cywilne imieniem płk. 
Skorupskiego w kwocie 250 zł. Ponieważ suma ta ¿o- 
stała wyszantażowana, trybunał dopuścił powództwa 
do rozpatrzenia podczas rozprawy. 

Już sam wstęp rozprawy przyniósł wielce charak= 
terystyczny incydent. Kiedy trybunał przystąpił da 
spisywania generalij oskarżonych, wywiązał się na» 
stępujący dialog między przewodniczącym trybu- 
natu sędzią drem Zalipskim, а osk. Emilem Kwas 
énym: 

Sędzia dr Zalipski: Czy był pan kiedy karany? 

Osk.: Przecież macie tam moją kartę karną! 

Na tego rodzaju odezwanie się, sędzia dr Zalipski 
zareagował uwagą w obronie poszanowania і powagi 
wysokiego urzędu sędziowskiego, pouczające oskarzu- 
nego, jak się ma wobec trybunału zachowywać. 
W pare chwil później wywiązał się znowu następu- 
jący dialog: 

Sędzia dr Zalipski: Czy oskarżony ma jakie odzna- 
czenia? 

Osk.: Mam najwyższe odznaczenie wojskowe we- 
wnętrzne. To to, żem gnębił bolszewików! Gdyby nie 
ja, to ule wy, panowie, siedzielibyście za tym “¿les 
lonym stołem, ale bolszewicy! 

Tak niesłychane 1 bezprzykładne wystąpienie oskar- 
żonego wobec trybunału zostało po specjalnej nara- 
dzie ukarane 2-dulowym aresztem. Po ogłoszenia tej 
uchwały, sędzia Zalipski zawezwał posterunkowegoe 
polecając mu dozór nad skazanym па areszt osk. 
Kwaśuym, oraz odprowadzenie go po rozprawie do 
aresztu. 

W pierwszym dniu rozprawy odczytano jedynie akt 
oskarżenia, poczem rozprawę odroczono do piątka, 
godz. 9 rano. Proces potrwa 2 tygodnie. 

Wotują sędziowie: s. s. o. dr Ostręga i dr Stepnio- 
wski, oskarża prok. dr Stawarski, bronią: dr Fried- 
man, dr Speer, dr Warenhaupt, dr Aschenbrenner, 
dr Tomasik, dr Schoenwetter i dr Jan Bardel. 


ln 


ZABAWA PODHALANSKA! Miła zabawa Akırd. 
Zw. Podhalan znana szerokiemu ogółowi pod nazwą 
„Wieezorniey Podhalańskiej“, odbędzie się w tyn ro- 
ku w sobotę 2. lutego w Salach Saskich, <omitet 
przygotowuje wiele miłych niespodzianek — wybór 
królowej piękności, mężczyzny stuprocentowezo itd. 
Przygrywać będzie oryginalna muzyka róralska oraz 
doskonały Jazz-Band. Zaproszenia wydaje sie w L 
Domu Akad. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj świetna komedja muzyczna Oesterreichdara- 
Bernauera z muzyką J. Świętochowskiego „Rajski 
ogród", w opracowaniu rez. К. Wyrwicz-Wichowskia- 
go z p. Hanką Ordonówną w roli głównej oraz p. 
Kosmowską, Wernicz, Burnatowiczem, Kondratem, 
Solarskim, Wojteckim, Wyrwicz-Wichrowskim i in. 

Jutro po cenach zniżonych, ciesząca się nadzwywzaj- 
nem powodzeniem na naszej scenie sztuka węgierska 
„To więcej niż miłość", w poracowaniu scenicanem 
reż. J. Karbowskiego. 

W niedzielę popołudniu świetna komedja 
małżeński“. 

„Ptak“ komedja J. Szaniawskiego, w opracowaniu 
scenicznem dyr. J. Osterwy, która z powodu choros 
by p. Kulakowskiego została chwilowo zdjęta z ree 
pertuaru, powtórzona będzie w niedzielę wieczorem. 

FR. PLATOWNA i ST. DRABIK w „ZYDOWUE“, 
Melodyjna opera „Zydöwka“ dana będzie w 10-na 
rocznicę pełnego powodzenia scenicznego arcydzieła 
Halevy'ego, w poniedziałek 28 bm. w opracowaniu пц+ 
zycznem dyr. В. Wallek-Walewskiego, scenicznem 
reż. J. Stepniowskiego. W operze tej wystąpią go- 
Ёйппіе świetni śpiewacy: Franciszka Platówna w 
partji tytułowej i Stanisław Drabik jako Sleazars 
Partnerami znakomitych gości będą pp. Mazanek, Ma+ 
zurek, Woźniak. W roli księżnej Eudoksji zadebiutu« 
іе p. Celina Nadi. 

WYSTĘPY CHÓRU DANA. W sobotę i w niedzielę 
wystąpi Chór Dana w Bagateli przed wyjazdem da 
Berlina, Paryża i Londynu. Współudział biorą jako 
soliści Mieczysław Fogg i Adam Wysocki. W progra- 
mie najnowsze pieśni i piosenki jak n. p. „Szkoda 
żyć gdy sie nie ma dla kogo“, „Panama“, ,„Czerwo« 
ny Kapturek“, „Deszcz“, „Niedobrze Panie Bobrze'y 
„Serce“ i in. 

„COS DLA KAZDEGO“ daje od dziś teatr rewji 
„Bagatela, Rewja ta z udziałem Soboltówny, Melo- 
dystówny, Janiny Leonowicz, Wojnara, Jankowskie- 
go, Suchciekiego, Opolskiego, Babińskiego i zespołu 
„Bagatela-Girls'* przynosi najnowsze przeboje parys« 
skich music-hallów i scen warszawskich. 


(o grają w kinach krakowskich! 


Adria: „Pieśń zdobywa Świat" (Józef 
Schmidt). 
LA ollo: „Rodzina Rotszyldów* (Arlios, 
; (Edia 


„Mecz 


oung, Karloff), 

Atlantic: „Rzymskie skandale" 
Cantor) i „Bolero“ (С. Lombard, G. Raft). 
. Bagatela: „Wrogowie małżeństwa” (Flip 
i Flap) i rewja „Coś dla każdego”. 

Dom Żołnierza: „Książę Bouboule“ (G. 
Miton i Flor. Waltou). f 

Promień: „Kocha, lubi, szanuje“ i „Јат 
mark milości“. 

Słonko: „Narzeczona z Wiednia“ (Marta 
Eggerth). 

„Rewolucja śmiechu“ (Shirley, 
Temple Evans i J. Boles). 


Sztuka: 

Swit: „Dwie sieroty“ (G. Gabrio, Yvette 
Guilbert). 

Uciecha: „Weronika“ (Franciszka Gaal), 

Wanda: „Uzarna perla" (Reri, Bodo, Ze- 
lichowska). | 

Zorza: „Pod kuratelą“ (Vlasta Burian), 


Program wuscigu Kolarskieśo 
dokola Polski. 


Warszawa, 24 stycznia (A. Sz.). Warszawskie 
Tow Cyklistów ustalilo juz program IV-go ko- 
larskiego wyścigu dookoła Polski, który obejmo- 
wać będzie 2.202 km. w 14 etapach. 

Kalendarzyk etapów wygląda nast.: 26 lipca: 
L etap Warszawa— Włocławek 169 km., 27 lipca: 
П. etap Włocławek— Grudziądz 131 km., 28 lipca: 
ШІ. etap Grudziądz—Gdynia 189 km., 29 lipca: 
odpoczynek w Gdyni, 30 lipca: IV. etap Gdynia — 
Chojnice 147 km. 31 lipca: У etap Chojnice— 
Gniezno 153 km., 1 sierpnia: VI etap Gniezno-— 
Kępno 175 km., 2 sierpnia: VII etap Kępno—Czę- 
stochowa 114 km., 3 sierpnia: odpoczynek w Czę- 
stochowie, 4 sierpnia: VIII etap Częstochowa— 
Warszawa 199 km., 5 sierpnia: odpoczynek w 
Warszawie, 6 sierpnia: IX etap Warszawa—Kiel- 
ce 180 km., 7 sierpnia: X etap Kielce—Tarnów 
118 km., 8 sierpnia: XI etap Tarnów— Jarosław 
131 km., 9 sierpnia: XII etap Jarosław—Chełm 
178 km., 10 sierpnia: XIII etap Chełm—Brześć 
124 km. i 11 sierpnia: XIV etap Brześć—Warsza- 
wa 194 km. 

Start, półmetek i meta znajdować się będą na 
Dynasach. Charakterystyczne w programie biegu 
jest pominięcie większych miast, jak Bydgoszez, 
Poznań, Katowice, Kraków, Łódź, Lwów, Lublin, 
na korzyść miast mniejszych, co ze względów pro- 
pagandowych należy uważać do pewnego stopnia 
za wskazane. 


Lechja—Pogoń 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 


Lwów, 24 stycznia (Fk). Spotkanie to odbyło się na 
torze Pogoni, położonym na Cytadeli, gdzie w przy- 
szłości rozgrywane będą wszystkie spotkania o mi- 
strzostwo okręgu lwowskiego. Duże rozmiary toru 
70x35 utrudniały grę zawodnikom mniej wytrzymałym 
i słabiej opanowującym jazdę. 

W pierwszej tercji ucierpiała z tej przyczyny Lechja 
która grając osłabiona brakiem Sokołowskiego nie 
stanowiła równorzędnego przeciwnika dla Pogcni. 
Pogoń miała w tym okresie ustawiczną przewagę, 
przyczem obok trójki Hemmerling, Zimmer, Sabiński 
wyróżnił się drugi napad Krasucki, Korzeniowski, Ja- 
strzebski. Dobrym zagraniom kombinacyjnym Pogoni 
w polu brak było wykończenia pod bramką, bądź 
szczęśliwie likwidowała je obrona Lechji. W druziej 
tercji obraz gry się zmienia. Pogoń jest widocznie 
zmęczona, daleko lepiej natomiast gra Lechja, dla 
której w 12-tej min. Sokołowski II z podania Trusza 
uzyskuje prowadzenie. W trzeeiej tercji znów Pogoń 
ma znaczną przewagę, jednak Lechja z powodzeniem 
stosuje grę defensywną, dzięki czema udaje się jej 
utrzymać zwycięski wynik. 

Po stronie Pogoni wyróżnili sie Korzeniowski f 
Hemmerling. W szeregach Lechji najlepsi Sokołow= 
ski II i Trusz. Sędziowali pp. Strzelecki 1 Ramisz. 
Widzów około 500. 

* * $ 

W mistrzostwach klasy B. odbyło sie spotkanie 
Strzelec — L, T. L. 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). Bramki uzyska- 
li Smagowicz 2, Bober 1 Panas. Sędziował p. Strzelecki 
fW mistrzostwie kl. B. grupy lwowskiej prowadzi 
Strzelec 6 pkt. przed Drorem 3 pkt. i LTŁ. 1 punkt. 
Czwarta drużyna w tej grupie Hasmonea, która spa- 
día z klasy A. nie rozegrała jeszcze żadnego spot- 
kania, 


Nowe władze iwowskiej робопі. 


(Fk) W poniedziałek wieczorem odbył się dalszy 
piag walnego zgromadzenia LKS. Pogoń. 2o przepro- 
wadzeniu szeregu zmian statutowych, uchwalono nast. 
wnioski: wyrazić podziękowanie prezydentowi Droja- 
nowskiemu i ustępującemu prezesowi płk. Lepiarzowi 
za poparcie udzielone klubowi, wnieść protest do P. 
Z. P. N. przeciw uchwale walnego zgromadzenia 
LOZPN, mocą którego drużynie piłkarskiej biorącej 
udział w mistrzostwach ligi okręgowej nie liczą się 
punkty zdobyte i stracone. Protest ten przesłany bę- 
dzie PZPN-owi. 

W dalszym ciągu uchwalono wstąpić na drogę sądo- 
wą, do LOZPN i Okr. Kolegjum Sędziów przeciw 
p. Sawiekieżmu, który zarzucił publicznie Pogoni, że 
sprzedała cztery punkty jarosławskiemu Ognisku. 

Wreszcie postanowiono stworzyć Rade Lekarską 
z prof. Renckim na czele. Zdyskwalifikowanym przez 
LOZPN członkom zarządu pp. Jaroszowi 1 Szebeście 
wyrażono podziękowanie za pracę dla dobra klubu, 
uchwalając równocześnie podjąć starania celem spo- 
wodowania rewizji dyskwalifikującego ich orzeczenia 
LOZPN. 

Nowe władze klubowe wybrano w nast. składzie: 
prezes — starosta grodzki dr. R. Klimow, wicepr. or- 
ganizacyjny — płk. T. Kruszyński, wicepr. sportowy 
prof. Dręgiewicz, wieepr. adm. finansowy — dyr Sob- 
ozyúski, sekretarze: Lustig i Pazurkiewioz, -karbnicy 
kpt. Talarski i kpt. Rolland, członkowie zarządu рр. 
dr. Ostrowski, mjr. Slepecki, inż. Makowicz, nacz. 
Fleszar, kom. Ohorzecki, por. Szyba, inż. Borysiewiez, 
dr. Assman, E. Marion, Dobrucki, Paar, por. Kolassa, 
inż. Hebenstreit, inż. Kamiński. Komisja rewizyjna: 
plk. Wyż, r. Balaban, dyr. Popiondy. Sad hon. sekr. 
Redlich, inż. Bacz, W. Kuchar. 


MAJOR PRELICZ, członek Krakowskiego Kol. Sę- 
dziów nadesłał pismo, do zarządu KOKS., w któ- 
rem zgłosił swe wystąpienie z Kolegjum wraz z za- 
znaczeniem, iż solidaryzuje się w pełni ze stanowi- 
skiem p. Rutkowskiego, zdyskwalifikowanego — jak 
już pisaliśmy — niesłusznie przez komisję dyscypli- 
marną OKS-u. 

ZAWODY PŁYWACKIE О MISTRZOSTWO DZIA- 
ŁU CHŁOPCÓW POLSKIEJ YMCA. W niedzielę, dn. 
27 bm. urządza dział chłopców Polskiej YMCA w Kra- 
kowie drużynowe zawody pływackie w krytej pływal- 
mi Polskiej YMCA (ul. Krowoderska 8.). Będzie to do 
pewnego stopnia przegląd młodych pływaków, którzy 
w przyszłości zabłysnąć mogą na arenie sportowej. 
Początek zawodów punktualnie o godz. 17-tej. Wstęp 
«wolny. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE S. K. S. 
SPARTA odbędzie sie dn. 27 bm. w sali Sokoła o godz. 
10-tej przedpołudniem. 

(Fk) WALNE ZGROMADZENIE LWOW=KIEGO 
ZWIĄZKU OKR. PIŁKI NOŻNEJ wypowiedziało się 
za zniesieniem karencji. 

(KL) DRUŻYNA HOKEJOWA RUCHU, po ostatnim 
swym sukcesie nad AZS.-em (Tarnowskie Góry), któ- 
ry pokonała 7:0 (1:0, 4:0, 2:0), rozegra w nadchodzącą 
niedzielę mecz o mistrzostwo Śląska z „09“ Mysłowi- 
cami o godz. 11.15 przedpołudniem na własnem boisku. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 26. Sobota, 


23 b. m. wyjechata 


towaé będzie narciarstwo polskie na mistrzostwach mare. 


26 stycznia 1935 r. 


z Zakopanego do Niemiec drużyna narciarska, która reprezen- 


niemieckich w Garmisch 


Partenkirchen. Zdjęcie przedstawia ekipę narc. na dworcu kolejowym w Zakopanem 


przed odjazdem; stoją od lewej: Kolesar, Karpiel. Orlewicz, 


J. Marusarz, Górski, 


Łuszczek. Skupień, Br. Czech, St. Marusarz. 


Zakończenie rajdu automobilowego 
do Monte Carlo. 


Monte Carlo, 24 stycznia (tel.). Został tu 
ukończony międzynarodowy raid automo- 
bilowy do Monte Carlo, w którym udział 
brało przeszło 150 wozów, w tem 2 polskie 
Zawodnicy startowali, jak wiadomo z kil- 
ku rozmaitych miejscowości, - przyczem, 
najdalsza względnie najtrudniejsza trasa 
dawała największą ilość punktów. Prze 
ciętna szybkość, uzyskana prze zawodni 
ków wynosiła 40 km na godzinę na osiat 
nich .1000 km uzyskali jednak prawie wszy: 
всу przeszło 50 km na godz. 

Jako pierwszy znalazł się u celu angiel- 
ski zawodnik por. Jones, jeden ze zwycięz- 


Mecz tłużwiarski 


ców słynnego wyścigu lotniczego Londyn 
— Melbourne, który startował z miasta 
Stavanger w Norwegji. Trasa jego wyno- 
siła 3700 km. Za nim przybywały kolejno 
dalsze wozy, tak że do południa przejecha- 
ło przez cel w Monte Carlo oko10 100 zawod- 
ników. Aż do zamknięcia kontroli o godz 
16 zjawiło się 103 wozów ze 150-ciu, które 
brały udział w raidzie. 

Wyniki obliczone zostaną dopiero po 
przeprowadzeniu rozmaitych prób techni- 
cznych, jak próba startu i hamowania, zrę- 
czności i 1. d. i obliczenie ich zajmie dużo 
czasu, 


Polska— Niemcy 


mie dojdzie do sicuti«cu. 


Warszawa, 24 stycznia (A. Sz).. Polski Zwigzek 
Łyżwiarski zdecydował się ostatecznie, ze wzgle- 
du na brak terminéw i duze ryzyko wskutek nie- 
pewnej pogody, zrezygnowaé z organizowania 
w Polsce meczu łyżwiarskiego z Niemeami w jeź- 
dzie szybkiej. 

Mecz ten miał się odbyć początkowo w Gar- 
misch Partenkirchen 26—27 bm., ale wobec zmia- 
ny projektu ze strony Niemców, powstała poczat- 
kowo ewentualność urządzenia meczu w Polsce 
Obecnie wobec braku terminów z meczu zrez: - 
gnowano. Również i wyjazd naszych łyżwiarzy da 
Pragi na mecz słowiański z Czechosłowacją nie 
dojdzie do skutku : tych samye* powodów. 
Odwołano talie projektowane początko»o 
wyjazdy pary Biloröwna—Kowalski na mistrzo- 


Warszawa, 24 stycznia (A). Stolica do 
tychczas nie wykorzystała mozliwości u- 
rządzenia zimowyuh rozrywek sportowych 
dla szerszych warstw iudnosci. Jedynym 
takim najbliższym terenem, którego kon- 
figuracja odpowiada wymogom sportu 
narciarskiego, Jest Lasek Bielański, zasłu 
gujący na to zə wzziędu na zalety swego 
rajobrazu, pięknego zadrzewienia i kas- 
kadowych wzniesień lerenowyeh. 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół! Mary- 
montu, Bielan i kolie projektuje woher 
tego urządzenie jeszcze w ciągu bieżącego 
sezonu zimowego skoezni narciarskiei na 


Davos, 24 stycznia (Mk). Przed południem 
padło ważne rozstrzygnięcie w spotkadiu 
półfinałowem Szwajearja—Anglja zakoń- 
czonem zwycięstwem Szwajcarów 1:8 (1:0, 
0:0, 0:0). Jedyną bramkę meczu strzelił Cat- 
tini II już w trzeciej min. pierwszej tercji. 
Zwycięstwo Szwajearów było dość przypad 
owe i szczęśliwe, Angliey utrzymali bo- 
wiem przez cały czas otwartą grę i byli 
przeciwnikiem zupełnie równorzędnym. 

W trzeciej tercji nadali oni grze niezwy- 
kłe tempo i oblęgali prawie przez cały 
czas bramkę Szwajcarji. Mimo to nie udało 
się im nawet wyrównać, ze względu na de- 
fensywną taktykę Szwajcarów, którzy ścią- 


stwa Europy w St. Moritz 26 bm. oraz wyjazd | 


Kalbarczyka na mistrzostwa Europy do Helsing- 
forsu 2—3 lutego, natomiast trzej łyżwiarze: 
Kalbarczyk, Malecki i Dokrzyński pojadą парез 
no do St. Moritz na akademickie mistrzostwa zi- 
mowe 4—7 lutego. 

Zamiast meczów z Niemcami i Czechosłowacją, 
istnieje projekt urządzenia w Warszawie meczu 
Polska—Łotwa w jeździe figurowej 2—3 luteg ., 
a we Lwowie meczu Pqlska—Rumunja 16—17 lu- 
tego. 

Mistrzostwa Polski odbędą się ostatecznie 3—10 
lutego, przyczem jazda figurowa rozegrana zo- 
stanie w Katowicach, a jazda szybka w Warsza- 
wie. 


W Warszawie powstaną jeszcze w b. г. 
skocznia narciarska i tory saneczkowe. 


Bielanach, co stanowiłoby wielkie udogod 
nienie dla narciarzy warszawskich, zmu 
szonych ponosić duże wydatki na wyjazdy 
poza Warszawę. 

Obok skoczni narciarskiej projektowane 
jest urządzenie torów saneczkow3ch. 

Odpowiedni projekt przewidaje wznie- 
sienie prowizorycznego budynku w stylu 
zakopiańskim, w którym miesciłyby sie 
poczekalnia, szatnia i przechowalnia nart, 
sanek, co zaoszcządziłoby nareıarzom każ: 
dorazowego przewożenia sprzętu sporto- 
wego na Bielany. 


Szwajcarja czwartym finalistą 
w mistrzostwach hokejowych świata. 


gali w niebezpiecznych chwilach cala dru- 
żynę pod swoją bramkę i grali jedynie na 
utrzymanie wyniku. 

W drugiem spotkaniu, które nie miało 
już znaczenia na ukształtowanie się tabeli, 
ponieważ Szwajcarja przez swe zwycięstwo 
nad Anglją dostała się do finału, zwycię- 
żyła Austrja Francję 4:1 (2:0. 1:1, 1:0). 

Gra stała na niskim poziomie i zwycię- 
stwo Austrji mogło wypaść jeszcze bar 
dziej imponująco przy większym wysiłku. 
W pierwszej tercji zdobyli dwie bramki 
Demmer i Goebel, w drugiej podwyższył 
Demmer wynik na 3:0, Francuzi strzelili 
jedną bramkę przez Quaglię. W. ostatniej 


ciężyła 
1:1) po 
Czes 
nieju. 
Peka 
szej b 
zamiej 
mistrą 
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OFICEROWIE KORPUSU SADOWEGO D.O.K.NeV. . ZRZESZENIE SEDZIOW i PROKURATOROW R. P. 
W KRAKOWIE J KOLO KRAKOWSKIE 


URZADZAJA: 
W SOBOTE, DNIA 2-GO LUTEGO 1935 ROKU 


ZABAWE KARNAWAZOWA 


W SALACH OFICERSKIEGO KASYNA GARNIZONOWEGO W KRAKOWIE, 
UL. ZYBLIKIEWICZA 1. 


NA KTÓRĄ ZAPRASZAJĄ: 


[© Ва towels ego Meu eusa 


МЕРАМА (UA) ren td кс келисе M Z RODZINĄ 
POCZĄTEK О GODZ. 22. WSTĘP 3 ZŁ. OD OSOBY. 
STROJE WIECZOROWE. AKADEMICKI 1 ZŁOTY. 


WSTĘP WYŁĄCZNIE ZA OKAZANIEM ZAPROSZENIA 


DRUK FISCHERA, 


GRODZKA 52. 


DOROCZNA 
POLSKIEJ YMCA 


ROLĘ GOSPODYŃ EASKAWIE RACZYŁY OBJĄĆ JWPANIE: 


W. Abłamowiczowa, A. Adlerowa, M Ahrendsowa, J, Babińska. J. Beaupre, A. Berezowska: 
A. Blenlarzowa, Dr. M. Fredro-Boniscka, Z. Brodkiewiczowa, M. Bukowska, М. Burzyn- 
ska, J. Chudziakówna, M Ciaputowa, Z. J, Cywówne, A Czapilńska, J. Cziklowa, M. Cztapska, 
A. Długoszewska, A. Dostalowa, M. Dubeltowiczowa, 5. Dyboska, L. Dyduchowa, К. Emile- 
wicz, Z. Gablankowska, M. Gackiewiczowa, J. Gedlowa, J. Geisslerowa, Dr. M. Głębocka, 
Н. Gierasowa, S. Grado, A. Gutowska, A. Hauser, A. Haberowa, Z. Haraschlnowa, M. Herling, 
A. Hoborska, A. Horoszkiewiczowa, F. Jakubowska, L. Jaskowiecówna, E. Jakubowska, J. Ję- 
drzejowska, J. Jurkiewiczowa, W. Kaźmirowiczowa, T. Kellerowa, J. Kijakowa, D. Kołderowa, Z. 
Klemensiewiczowa, W. Konopczyńska, J. Kosiorkiewiczowa, A Kotlarska, H. Krausowa, W, Krzyża- 
nowska, A. Książkowa, К. Kupkowa, N. Lesiukówna, L. Lipińska, Z. Lisowska, W tuba, A, Łukasi- 
кома, E. Madejska, К. Maczkowa, J. Michałowska, A. Mikoszówna, K. Murdzlefiska, B. Múlle- 
гома, W. Nitecka, J. Nowakowa, W. Nowakowska, J. Oorzydowska, A. Olejakowa, S. Olkuszni- 
kowa, N. Osadzińska, W. Ostrowska, S Pachlöwna, W Pajorówna, J, Paszkowską, Dr. M. Patka- 
niowska, $. Piechnikowa, E. Piegzowa, Dr. M. Piekarska, Z. Pielówna, A. Podobińska, J Rechówna, 
M. Rederowa, A. Riegerowa, T. Rogalska, R. Ryszankowa, J. Rzącowa, A. Sagańska, J. Seifertówna, 
Z. Smoluchowska, A. Słapowa, Dr. Z. Ślączkowa, A. Sobczykowa, M. Sobiecka, A. Sowilska, 
К. Spychalska, Dr. J. Stawiarska,W . Swolkieniowa, Н. Szpunarowa, W. Sygiericzowa, |. Topolnicka, 
К. Tarnawska, Dr. W. Tesarzowa, E. Torowa, К. Trynkówna, Z. Ustyanowicz, R. Waldin, J, Wa- 
lewska, В. Wasilkowska, M. Weingartner, M. Wilczyńska, A. Wilga, M. Zalasińska, Z. Żmudzina 


ZWIAZEK MLODZIEZY CHRZESCIJANSKIEJ 


POLSKA YMCA 
URZADZA W SOBOTE DNIA 9-GO LUTEGO 1935 ROKU 


TRADYCYJNA ZABAWE 
KARNAWALOWA 


W SALACH OGNISKA PRZY ULICY KROWODERSKIEJ L. 8 


NA ا‎ MA ZASZCZYT a ES 


AAA .ھب ر چ‎ Ce Row A НООДА 


POCZATEK ZABAWY О GODZ. 9 WIECZ. 


WSTĘP 4:00 ZŁ. — CZŁONKOWIE 1 AKADEMICY 2:50 ZŁ, 


WRAZ.Z GARDEROBĄ 


STROJE WIECZOROWE 


WPROWADZA 


Zaproszenie 


W czwartek dn. 28 lutego 1935 г. odbedzie sie w salach 
KLUBU PRAWNIKÓW IKOŁA Art-Lit. (plac Szczepański 2.) 


Zebranie towarzyskie 


ts ancami ¿gQ ZER Pr» 
4 fi. 7 / A Z ZE A ; PR 
na które JWP. 42 САН _ ¿Çf oI AeL 
z Rodziną í 


ma zaszczyt zaprosić 
Komitet imprezowy 
Klubu Prawników i Kola Art-Lit. 


Stroje wizytowe Wstęp wolny Początek o 21-ej 


KOMITET РАК: 


JWP. Mecenasowa Włodz. Abtamowiczowa 


» 
> 


» 


Profesorowa Eugenjuszowa Brzezicka 
Drowa Stanisławowa Boczarowa 
Dyrektorowa Stanistawowa Bollandowa 
Pulkownikowa Bolestawowiczowa 
Dyrektorowa Stanisł. Burtanowa 
Hrabina Bolesławowa Chodkiewiezowa 
Drowa Bolesławowa Czuchajowska 
Prezesowa Janowa Schwarcenberg- 
Czernowa 

Sędzina Marja Cerchowa 

Posłowa Drowa Tadeuszowa Dyboska 
Drowa Stanisławowa Dziubowa 
Drowa Dr. Ada Habichtowa 

Zofia Hoesickowa 

Profesorowa Wład. Heinrichowa 
Sedzina Jacewiczowa 

Florjanowa Jaworska 

Prezesowa Alfredowa Jendlowa 
Sedzina Alfredowa Jurowa 
Dyrektorowa Stan. Kochanowska 
Drowa Bolestawowa Komorowska 
Prezydentowa Miecz. Kaplicka 
Wiceprezydentowa Stan. Klimecka 
Drowa Władysławowa Klugerowa 
Prezesowa Prof. Kazim. Kostanecka 
Prezesowa Stanisławowa Kremerowa 
Dyrektorowa Kretschmerowa 
Inżynierowa Wacł. Krzyżanowska 
Dyrektorowa Kesslerowa 
„Ministrowa Kumaniecka 

reneralowa Kukielowa 

Drowa Stanisławowa Kwiatkowska 
Drowa Antoniowa Łuszczkiewiczowa 
Generalowa Łuczyńska 

Hrabina Róża Łubieńska 


JWP. Józefa Merunowiczowa 
»  Prezesowa Juljuszowa Mokreyowa 
» Generalowa Edmundowa Mondowa 
4, Ministrowa Juljanowa Nowakowa 
+ Inzynierówa Naturska 
Dyr. Tad. Orzelska 
Drowa Józefowa Owsińska 
Prezesowa Wanda Parylewiczowa 
Prezesowa Palmrichowa 
Profesorowa Pisarska 
Dyrektorowa Piotrowska 
Drowa Józefowa Sędzielowska 
Mecenasowa Skąpska 
Wiceprezydentowa St. Skoczylasowa 
Księżna Teresa Sapieżyna 
Hrabina Jadwiga Szembekowa 
Adamowa Szarska 
Drowa Salakowa 
Profesorowa Jerzowa Smoleńska 
Profesorowa Anna Sinkowa 
Starościna Stefanowa Różecka 
Dyrektorowa Piotrowa Rokoszowa 
Profesorowa Marja Roblowa 
Prezesowa Turowiczowa 
Prezesowa Augustowa Turowiczowa 
Pułkownikowa Stan. Ujejska 
Magdalena Waligórska 
Profesorowa Wład. Wolterowa 
Dyrektorowa Witkowska 
Profesorowa Janowa Wlodkowa 
Starościna Wnekowa 
„„Wicewojedzina Walicka 
Generałowa Zielińska 
Profesorowa Fryderykowa Zollowa 
Anna Zeleriska 


W SALACH KLUBU SPOLECZNEGO 


dnia 2-go marca b.r. odbedzie sie 


DANCING BRIDGE 


na ktöry mamy zaszczyt zaprosié 


Początek о godz. 9-tej wieczór 
Ceny biletów od osoby 3 zł., akademicki 1:50 zł. 


Bufet we własnym zarządzie Orkiestra p. Filipowicza 
NA 


Dochód przeznaczony na opiekę nad najbiedniejszemi dziećmi 


KOMITET PANIEN: 


. Banasiówna Janina 


Biernacka Gerarda 
Bosniacka_ Barbara 
Górecka Zofja 
Grodzicka Zofja 


» Goedliczkówna Halina 

» Haraschinówna Jadwiga 
» Hoesickówna Wanda 

» Kazkówna Jadwiga 


Kalczyńska Janina 
Kołodziejówna Marja 


» Krzyżanowska Anna 
» Matuszewska Irena 


Merunowiczówna Lena 
Olszowska Janina 
Pachówna Marja 
Parylewiczówna Janina 


KOMITET PANOW: 


. Doboszyński Adam 


Gawroński Henryk 
Heinrich Tadeusz 
Jaworski Tadeusz 
Kluger Wojciech 
Kowerski Andrzej 
Matuszewski Zbigniew 
Dr. Merunowicz Jakób 
Marjański Tadeusz 
Mokrey Juljusz 
Naturski Adam 
Niewiadomski Jan 


Р. 


» 


Romerdwna Marja 
Rozwadowska Urszula 
Sadowska Marja 
Sarnowiczówna Zofja 
Suderpówna Helena 


» Seifertówna Jadwiga 


Stankiewiczówna 
Szustrowska Irena 


» Smoleriska Jadwiga 


Toroniówna Marja 
Tomaszewska 
Undasdwna Helena 
Wojtyczkówna Urszula 
Wróblówna Wanda 


» Zabłocka Witolda 


Strzelecka Marja 


P. 


Oszacki Jan 
Skrzyński Ludwik 
Strzelecki Władysław 
zarski J. 


» Szembek Jan 


Turnau Feliks 
Turowicz 

Dr. Wiewiórski Jerzy 
Waligórski Andrzej 
Paschalski 
Gołogórski Daniel 


SEKCJA PAN KRAK. WOJEW. TOW. PRZECIWGRUZLICZEGO 


MA ZASZCZYT ZAPROSIC J.W.P. 


NA 


DANCING 


W DNIU 5 MARCA 1935 R. 
KTORY SIE NIE ODBEDZIE 


DOCHÓD PRZEZNACZONY NA BUDOWĘ PAWILONU DLA PÓŁKOLONJI 
TOW. PRZECIWGRUZLICZEGO | SZKOŁY NA WOLNEM POWIE- 
TRZU W PARKU Dr JORDANA NA TERENIE OFIAROWA- 

NYM PRZEZ PREZYDJ. GM. STOŁ.KRÓL. M. KRA- 

KOWA. — ZAMIAST BILETU WSTĘPU 
4ZŁ 
© KTÓRYCH WPŁACENIE ZALA- 

CZONYM CZEKIEM GORA- 

CO PROSIMY! 


CRICOT TEATR EKSPERYMENTALNY 


PROSI WP. O .ZASZCZYCENIE SWOJA 
OBECNOSCIA WIECZOROW NOWO 
OPRACOWANEJ RZECZY SCENICZNEJ: 


HISTORJA O ZOLNIERZU 


TEKST: C. H. RAMUZ (tłum J. TUWIMA) 
MUZYKA: IGOR STRAWINSKY 
W dwóch czesciach bez kurtyny 
Recytowana, Grana i Tañczona. 

Osoby: Recytator, Żołnierz, Djabeł, Królewna 
INSCENIZOWANE PRZEZ JÓZEFA JAREMĘ 
ZE WSPÓŁPRACĄ REZ. MARKA KATZA 
RECYTATOR: WŁADYSŁAW WOZNIK 
ZAPOWIADA: DR. TADEUSZ CYBULSKt 
ZE WSPOLPRACA DEKOR. | TECHNICZNA 
STOW. NOW. PLAST. GRUPY KRAKOWSKIEJ. 


MUZYKA ZOSTANIE ODEGRANA NA APARATACH 
F-MY RADJO-VOX, UL. ŚW. MARKA 20. 


Wieczory odbędą się w poniedziałek 3 b, m., 
środ, 5 bm,, piątek 7 bm. w DOMU ARTYSTÓW, 
pl. Św. Ducha 5. Początek wieczorów о godzinie 
9-tej wieczór, 


Spowodu bardzo ograniczonej ilości miejsce pro- 
simy o zamawianie tychże telefonicznie 117-08. 


KRAKOWSKI KOMITET WOJEWÖDZKI 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓE MEODZIEZY AKADEMICKIE] 


postawil sobie za najpilniejsze zadanie uratowaé studja dwom 

tysiacom akademików, zagrozonych skresleniem z uczelni wskutek 

niezaplacenia czesnego. ro vo m Potrzeba na to Zł 30.000. 

2. imprez urządzanych na ten cel najbardziej bezpośredni dochód 
wpłynąć musi z 


DANCINGU 


urządzanego przez Komitet w dniu 18 marca 1935 r. o godz. 22-giej 
© а © w Salach »Feniksa«, na który zapraszamy. © © © 


PREZYDJUM: 
Przewodniczący : 
Dr Mikołaj Kwaśniewski 
Wojewoda krakowski 
Wiceprezes: А Skarbnik : Przewodn. Kom, Propagandow.: 
Prof. Dr St. Maziarski Dr M. Rzadkiewicz Mgr P. Małaszyński 
Rektor Uniw. Jagiell Dyrektor Izby Skarbowej і z 


Przewodn. Кот. Dochodowej: Sekretarz: 


Dyr. M. Kesler Dr J. Reguta 


© © «о WSTĘP ZŁ 2.— (WYŁĄCZNIE ZA ZAPROSZENIAMD. © © «e 


CLAS", czwartek 28 marca 1935 Y. 


Budowa корга im. "Marszałka Piłsudskiego 


Celem przekazania wiekom pamięci 
*|Józefa Piłsudskiego, powstała myśl 
zbudowania Корса Jego Imienia na 
wzgórzu Sowiniec, w sąsiedztwie kop- 
cą Kościuszki w Krakowie. 

Grono patrjotów krakowskich przy- 
stąpiło juz do prac. 

Celem umożliwienia wzięcia udziału 
w budowie pomnika przez osobistą pra- 
cę lub udzielenie funduszów na pracę 
najemną wszystkim obywatelom Odro- 
dzonej Polski, powstał w Warszawie 
"| „Komitet Budowy Kopca Józefa Pił- 
sudskiego“, który będzie kierował całą 
akcją, informował społeczeństwo o po- 
stępie robót i kontrolował dochody i 
wydatki, 

Datki na cele budowy należy prze- 
kazywać na konto komitetu P. K. O 
Nr. 444. List składek komitet nie bę- 
dzie wydawał ani rozsyłał. 

P. W sklad prezydjum Komitetu Hudo- 
„lwy Kopca Józefa Piłsudskiego weszli 
jako: przewodniczący prezes W. Sła- 
wek; przewodniczącego 

premjer gen. E. Rydz- 


zastępcy 
А, Prystor, 


Śmigły i gen. K. Sosnkowski; »skarb- 
nik b. min. F. =p sekretarz płk. 
L. Toruń. 

W- Krakowie, jako miejscu budowy 
powstał komitet wykonawezy, do któ- 
rego należą: przewodniczący р. M. 
Kwaśniewski; zastępcy przewodniczą- 
cego pp. A. Narbut-Łuczyński i M. 
Kaplicki; kierownik organizacji i tech- 
niki p. T. Tomaszewski; skarbnik p. 
St. Kochanowski. 

Komisja rewizyjna 
premjera J. Jędrzej 
Orlicz-Dreszera i marszałka K; 
skiego. 

Do Komitetu Budowy Kopca Józefa 
Piłsudskiego należą: Kazimierz Bartel, 
Józef Beck, Leon Berbecki, Michał 
Butkiewiez, Stanislaw Stefan 
Dab-Biernacki,Gustaw Dobrucki, Kazi- 
mierz Fabrycy, Henryk Floyar-R 
man, Janusz Gasiorowski, Stefan Hu- 
bicki, Leon Janta-Polezynski, Janusz 
Jedrzejewicz, Waclaw Jedrzejewicz, 
Henryk Józewski, Stanislaw Jurkie- 


sklada sie z: b. 
gen. G. 
Swital- 


jowieza, 


Car, 


ajch- 


wicz, Emil Kaliñski, Tadeusz Kasprzy- 

cki, Czesław Klarner, Daniel Kona- 
rzewski, Marjan Koscialkowski, Lepn 
Kozłowski, Alfons Kühn, Eugenjusz 
Kwiatkowski, Seweryn Ludkiewicz, 
Wacław Makowski, Maksymiljan Ma- 
takiewicz, Ignacy Matuszewski, Alek- 
sander Meysztowicz, Czesław Micha- 
łowski, Bogusław Miedziński, Jędrzej 
Moraczewski, Bronisław Nakonieczni- 
kow-Klukowski, Karol Niezabytowski, 
Mieczysław Norwid-Neugebauer, Gu- 
staw Orlicz-Dreszer, Aleksander Osiń- 
ski, Jerzy Paciorkowski, Juljusz Po- 
niatowski, Jan Piłsudski, Tadeusz Pi- 
skor, Aleksander Prystor, Władysław 
Raczkiewicz, Aleksander Raczyński, 
Paweł Romocki, Juljusz Rómmel, Ed- 
ward Rydz-Śmigły, Leonard Skierski, 
Walery Sławek, Felicjan Stawoj-Sktad- 
kowski, Kazimierz Sosnkowski, Witold | 
Staniewicz, Kazimierz Świtalski, Anto- | 
ni Sujkowski, August Zaleski, Ferdy- 
nand Zarzycki, Władysław Zawadzki, 
Lucjan Żeligowski. (Iskra). 
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- iby wyobrazić sobie, że dzieło e- 
lektryfikacji posuwa się naprzód 


alw amerykańskiem tempie. W i- 


stocie rzeczy wszystkie osiągnię- 
‚Че wyniki stanowią znikomą część 
prac projektowanych. Tylko po- 
równanie ich z danymi projek- 
tów i planów dałoby ścisły obraz 
rzeczywistego stanu rzeczy, przy- 
 |czem niektóre dane oficjalne od- 
biegają, jak się wydaje, od praw- 
dy. W każdym razie nawet najbar 
dziej poważne dzieła sowieckich 
autorów, traktujące o elektryfi- 
kacji Z. S. R. R., jak np. książka 
I. P. Perelmana „Elektryfikacyja 
S. S. S. R.“ nie daja realnego ob- 
razu niewatpliwego zreszta wy- 

sowieckiego i mogą 


Przegląd sytuacji zbożowej 


ZBOŻA. Eksport: 5 zbóż wynosił wg. 
Corn Trade News w tygodniu aprawo- 
zdawczym 2.185 tys. qrs. wobec 1.747 
w tyg. poprzednim i 1.920 w analogicz- 
nym tygodniu rok temu. Zwyżka eks- 
portu objęła wszystkie zboża z wyjąt- 
kiem kukurydzy, której załadumki dość 
poważnie się zmniejsyły. Zwyżka eks- 
portu pszenicy objęła wszystkie kraje. 
Jedynie kraje naddunajskie wykazały 
nieznaczny spadek wywozu, Wśród kra- 
jów importujących, do których zała- 
dunki spadły są jedynie Franoja i I- 
talja, Załadunki żyta wzrosły niemal o 
60 proc, przyczem wzrost załadunków 
z Polski jest większy, niż z Argen- 
tyny zarówno w cyfrach procentowych, 
jak i bezwzględnych. Wzrost załadun- 
ków jęczmienia położyć należy zarów- 
no na karb zwiększonego eksportu z Ar- 
gentyny, jak pojawienia się jęczmienia 


47i/18 przed rokiem. N. York 58 
(12.10). Chicago 53,7/8 (11,22) wobec 
59 przed rokiem, Hamburg 3,000] 
(10.80), Warszawa 14,75 wobec 14,75 
przed tyg. i 14,50 przed rokiem. Poz- 
nań 13,62 i pjł wobec 15,37 i pół przed 

tyg. i 14,62 i pół przed rokiem. 
Jęczmień. Winnipeg 43 (10,22( wo- 
bec 40,5/8 przed rokiem. N. York 76,% 
(20,80). Hamburg Plata 3,25 (11,70). 
Antwerpja Plata 64/5 — 48,00 (11.95), 
Plata 68/9 — 50,25 (13,05), Plata 70/71 
— 54, — do 55— (13,45 do 13,70). 
Chilijski pastewny 68— (16,90), Che- 
val, 71,00 (17,70), Polski 70/1 — 59,50 
(1480), Poznański 62,00 (15.40), Ku- 
jawski 71/72 kg. 67.50 (16,80), 74/75] 
kg. 78,50 (19,50), Duński 72,50 (18.00), 
Australijski 71.50 do 73,00 (17.80 do 
18,20), Warszawa 19,50 wobec 20,00 
przed tyg. i 15.75 przed rokiem, Po- 
, SI ed 
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Corocznie sktadany 
przez spoleczenstwo polskie 


jest głównem źródłem dochodów 


które od 44 lat pracuje na naszych ziemiach 
nad rozwojem polskiej kultury i oświaty. 


Z Waszych, choćby groszowych datków, powstałe 
w ciągu lat ponad 800 budynków, służących roz- 
wojowi polskiej kultury, jako szkoły, domy ludowe, 
bursy lub przedszkola. Przeszlo 2000 bibljotek 
udostępnia najszerszym warstwom ludności ko- 
rzystanie z nąszego dorobku cywilizacyjnego. — 
Całe szeregi, przy naszej pomocy zbudowanych, 
kościołów i kaplic spełnia doniosłe posłannictwo 
moralnej i narodowej ostoi dla naszego Judu. 
W naszych placówkach oświatowych wre usilna 
praca oświatowa, prowadzona na dziesiątkach 
kursów, tysiącąch odczytów, pogadanek, przedsta- 
wień amatorskich i wycieczek. A z pracy tej, zmie- 
rzającej do wychowania obywatelskiego, wszcze- 
piania miłości swojej kultury i dumy z przyna- 
leżności do Narodu Polskiego, tworzą się najsil- 
niejsze fundamenty potęgi naszego Państwa! 


RODACY! Nie szczędźcie grosza na 


Każdy Wasz grosz jest cegiełką w wielkiej 
budowie przyszłości naszej Rzeczypospolitej! 


Protektorat nad zbiórką „Daru Narodowego 
3-go Maja* objął Pierwszy Marszałek Polski 


Dr. Kazimierz Świtalski Marszałek Sejmu. 
Władysław Raczkiewicz Marszałek Senatu. 
Marjan Zyndram - Kościałkowski Minister 
Spraw Wewnętrznych. Wacław Jędrzejewicz 
Minister Wyznań Relig. i Oświecenia Publ. 
Jerzy Paciorkowski Minister Opieki Społecz. 


J. E. Ks. Metropolita Krakowski Ks. Dr. Adam 
Sapieha. Władysław Belina Prażmowski Wojewoda 
Lwowski. Kazimierz Gintowt-Dziewałtowski Woje- 
woda Tarnopolski. Zygmunt Jagodziński Wojewoda 
Stanisławowski. Dr. Mikołaj Kwaśniewski Wojewoda 
Krakowski. Dr. Franciszek Parylewicz Prezes Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie. Dr. Konrad Józef Zie- 
liński Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie. Jerzy 
Gadomski Kurator Okręgu Szkolnego Lwowskiego. 
Marjan Bronisław Godecki Kurator Okręgu Szkol- 
nego Krakowskiego. Dr. Stanisław Wróblewski 
Prezes Polskiej Hkademji Umiejętności. Wacław 
Dro anowski Prezydent Miasta Lwowa. Dr. Mie- 
czysław  Kaplicki Prezydent Miasta Krakowa. 


Prezes: Witołd Ostrowski. 


Wiceprezesi: Marja Jaworska. Ludwik 
Osiecki. Dr. Stefan Uhma. 


Sekretarze: Магја Bednarska. Dr. Ma- 
rjan Cichocki. Jan Dreziń- 
ski. Franciszek Sedlaczek. 


Skarbnicy: Dr. Jan Poratyński. 
Justyn Sokulski. 


Henryk Błażewski. Inż. Jerzy Buzek. Wawrzyniec 
Chamula, Dr. Marjan Chechliński. Inż. Walenty 
Cyło. Ks. Dr. Teofil Długosz. Dr. Tadeusz Dwer- 
піскі; Inż. Witołd Gąsiorowski. Dr. Marjan Gluth. 
Karol Haraschin. Józef Jagielski. Józef Klink. 
Dr. Roman Krogulski. Tomasz Malicki. Dr. Michał 
Mendys. Dr. Stefan Mekarski. Ks. Dr. Andrzej 
Molinski. Dr. Joachim Namysł. Helena Nuzikowska. 
Dr. Henryk Orliński. Dr. Franciszek Parylewicz. 
Zofja Przybylska. Dr. Bolesław Salak, Dr. Zdzisław 
Stroński. Dr. Józef Topolnicki. Dr. Bolesław Trzos. 
Dr. Władysław Wnęk. Dr. Mieczysław Ziemnowicz. 
Leon Ziobrowski. Wacław Zyborski. Władysław 
Zychowicz. 


Prezes: Dr. Kazimierz Władysław Kumaniecki. 
Członkowie: Władysław Belina Prażmowski. 
Paulina Dadlezowa. Inż. Wawrz. Dayczak. Wacław 
Drojanowski. Józef Greger. Inż. Edward Kostecki. 
Dr. Artur hr. Potocki. Inż. Romuald Wowkonowicz, 


Kraköw, 20 maja 1935 т. 


ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO 


odbedzie sie w Krakowie , w sobote 
dnia 25 maja r. b. o godz. 17-tej 
w Zakładzie Archeologji Klasycznej 
U. J. przy ul.św.Anny 1. 


Porządek obrad: 


. Odczyt Prof.Dra S. Gąsiorowskiego 
p.:.”0 wykopaliskach archeologicz” 
nych w Palestynie". 

. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Wydziału. 

. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

. Wybór Wydziału i Komisji Rewizyjnej. 

. Wolne wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu o godz.17-tej 
odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie 
o godz.17'30 bez względu na ilość obec 
nych członków. 


Sekretarz: Prezes: 


Dr K.Bulas. Dr L.Piotrowicz. 
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BELGIJSKICH 


WSTEP DO MUZEUM 
LACZNIE Z WYSTAWA 
MEDALI ZA OKAZA- 
NIEM ZAPROSZENIA 
50 GR. — KATALOG 


W JEZYKU FRANCU- 
SKIM DO NABYCIA 
PRZY KASIE MUZEUM 
W CENIE 50 GROSZY. 


MUZEUM NARODOWE 


I TOWARZYSTWO NUMIZMATYCZNE 
W KRAKOWIE 


MAJĄ ZASZCZYT ZAPROSIĆ 
JWPANA .... 


NA UROCZYSTE OTWARCIE 
URZĄDZONEJ ICH STARANIEM 


WYSTAWY 
WSPÓŁCZESNYCH 
MEDALJERÓW 

BELGIJSKICH 


ZORGANIZOWANEJ PRZEZ 
SOCIETE ROYALE LES AMIS DE 
LA MEDAILLE D'ART DE BRUXELLES 


OTWARCIE ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ DNIA 
25 MAJA 1935 ROKU O GODZINIE 12-ТЕ) 
W MUZEUM NARODOWEM W SUKIENNICACH. 


»MOTOROWER” — Grodzka 63, 


Rowery, czesci skladowe, przybory. Nozyki do golenia. 
Czesci motocyklowe. 


Do Czytelniköw! 

Ze wzgledu na zamierzone przez redakcję przepro- 
wadzenie szerokiej akcji premjowania czytelników i prenu- 
meratorów „Informatora Krakowskiego* należy: 

Niniejszy egzemplarz- zachować. 

Zarejestrować go w redakcji. 

Okazywać w sklepach przy zakupnie. 

Zakupy uskuteczniać we firmach uwidocznionych w 
»Informatorze Krakowskim«, gdyż to będzie stanowić pod- 
stawę do premjowania. 

Zwracamy uwagę, że każdy egz. >I. K.« jest numero- 
wany; egzemplarz pozbawiony numeru, traci ważność. 


Restauracja i Kawiamia ANT. WÓJCIKA 


ulica Sienna 1. 6 
wydaje śniadania, obiady i kolacje po cenach przystępnych. 


Każdy 25-ty okaziciel egz. „Informatora Krakowskiego“ 
otrzyma obiad za. darmo. 


ШШШ Jan Kostecki mmm 
Zacisze 8. tel. 123-04. P. K. O. 404.033. 
dostarcza hurtownie i detalicznie wszelkie artykuły 
spozyweze i kolonjalne, do Zakladöw, Wojska i na 


a 


WYCHODZI RAZ NA MIESIAC. CENA NUMERU 10 GR. 


INFORMATOR 
1935 R. KOWSKI 


gsm Czasopismo poświęcone przeszłości i te- 


raźniejszości Krakowa i sprawom gospodarczym. 


Kolonje letnie. po cenach konkurencyjnych. 


Naśladownictwo — Każdy wie, 


zastrzeżone. 


że poza zwiedzaniem osobliwości 
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| BAR ИШИП” Restauratja Maly Rynek 3 
MARJAN KLEMPNEROWSKI 


Wydaje obiady z 3-ch dan po 1'— zł. Bufet — zimne 
i gorące przekąski. Wódki i likiery. Piwo okocimskie 
i żywieckie. 

Każdy 25-ty okaziciel egz. „Informatora Krakowskiego* 
otrzyma duże piwo za darmo. 


starego Krakowa, atrakcję stanowi 
wykwintny posiłek 
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Plan przedstawia śródmieście Krakowa otoczone plantami i przylegającemi doń dzielni- 


cami miasta. Na planie oznaczono numerami szereg budowli. 


W celu zachęcenia czytelników do zapoznania się dokładnego z osobliwościami Krakowa, 
redakcja przeznacza 10 nagród w postaci książek prof. К, Estreichera p.t. „Kraków”, w cenie 
po 3 zł. do rozlosowania między prenumeratorami „Informatora Krakowskiego“, którzy 
nadeszlą wyczerpującą odpowiedź na pytanie: Jakie budynki (instytucje numer) oznaczone są na 


planie? 


zemplarza „Informatora Krakowskiego“. 


Obecny KRAKOW, po przyłączeniu doń gmin podmiejskich i m. Podgórza posiada 
obszaru okolo 50 Ет? i podzielony jest na 22 dzielnice. Położony nad Wisłą na wysokości 
215 m npm; pod 50° 3? 59” północnej szerokości a 17° 85° 45” wschodniej długości geograficz- == 


nej. Łiczy około 230.000 mieszkańców, wtem około 25%, Zydów. 


Odpowiedź ma zawierać: — dokładny adres nadsyłającego, i numer posiadanego eg- 


Kraków stolica Piastów i Jagiellonów. 


Początki Krakowa, dawnej stolicy Polski,, sięgają czasów bardzo 
zamierzchłych, opromienionych pięknemi podaniami o Krakusie 
i Wandzie. Jakaś osada ludzka .istniała tu za czasów rzymskich, 
w każdym razie prowadzit:tedy szlak handlowy z Pannonji *) ku bur- 
sztynowemu wybrzeżu morza Bałtyckiego, o czem świadczą liczne 
wykopaliska monet rzymskich w samym Krakowie i na Wawelu, 
W dobie wczesnego średniowiecza gród wawelski musiał być siedzibą 
jakiegoś księcia z plemienia Wiślan. U stóp grodu powstała z czasem 
osada handlowa, dobrze znana kupcom arabskim w X wieku. Pod 
koniec IX-stulecia wszedł Kraków chwilowo w skład państwa wiel- 
komorawskiego i wtedy zetknął się poraz pierwszy z wpływami wia- 
ry chrześcijańskiej. W ciągu X w. Kraków został opanowany przez 
rodzimą polską dynastję Piastów. Drugi historyczny przedstawiciel 
tej dynastji, Bolesław Ohrobry (992—1025). zakłada tutaj biskupstwo 
w r. 1000. Od czasów Kazimierza Odnowiciela (1084—1058) punkt 
ciężkości państwa polskiego, który dotąd znajdował się w Wiel- 
kopolsce, przenosi sie do ziemi krakowskiej. Kraków staje się te- 
raz jednym z najważniejszych grodów państwa, w którym mo- 
narcha często przebywa. Stołeczny charakter Krakowa uwydatnił 
się szczególnie od czasu słynnego testamentu Bolesława Krzy- 
woustego z r. 1138, który wyznaczył ziemię krakowską jako 
stałe uposażenie dla najwyższego zwierzchnika nad wszystkimi 
książętami piastowskimi. Stąd toczyły się później nieraz zacięte 
walki między książętami o posiadanie Krakowa. Pierwotne miasto, 
a raczej podgrodzie było ıpolskiem. Rozpościerało sie ono szeroko 
na licznych wzgórzach, lecz fosiedlone było rzadko, bo tylko na 
wyżej położonych miejscach wznosiły ‘sie skromne drewniane sa- 
ауру ludzkie, wśród których tu i ówdzie widniały murowane 
świątynie Pańskie, św. Michała na Skałce, św. Andrzeja, św. 
Trójcy, św. Wojciecha, N. ‹Р. Marji, św. Jana, św. Florjana i św. 
Mikołaja (nie mówiąc o kościołach na Wawelu). W dolinach mię- 
dzy wzgórzami, zalegały trzęsawiska, zasilane dorocznemi wyle- 
wami Wisły! i jej dopływów. Największe skupienie ludności znaj- 
dowało się koło kościoła 'paratjal., św. Trójcy, objętego w r. 1223 
przez Dominikanów. 

Dla podniesienia gospodarczego osady "próbowano już w pierw- 
szej połowie XH. w. sprowadzić niemieckich kolonistów, ale 
dopiero po napadzie Tatarów ' w r. 1241 przedsięwzięcie ko: 
lonizacyjne udało się w całej pełni. Trzej Niemcy śląscy, wyposa- 
żeni w liczne nadania od ks. Bolesława Wstydliwego, założyli 
w r. 1257 nową osadę miejską i nakreślili plan miasta, jaki odtąd 
pozostał w prawie niezmienionej postaci, az do dnia dzisiejszego. 
Zwabieni hojnemi przywilejami naplyneli licznie koloniści niemieccy 
do nowego osiedla miejskiego, które rozwijało się odtąd pomyślnie 
dzięki korzystnym warunkom naturalnym i ogromnym swobodom, 
jakiemi cieszyli się jego mieszkańcy. Posiadali oni rozległy samo- 
rząd, którego organem była Rada Miejska, mieli własne sądow- 
nietwo, rządzili się i sądzili własnem prawem niemieckiem według 
wzoru miasta Magdeburga. W krótkim czasie mieszczanie kra- 
kowscy tak wzmogli się na sile, że zaczęli się mieszać do spraw: 
politycznych kraju. Popierają czynnie książąt Leszka Czarnego, 
Henryka Probusa z Wrocławia, 'życzliwie odnoszą się do rządów 
czeskich a chociaż otworzyli: bramy Łokietkowi w r. 1306, to jed- 
nak pięć lat później (1311) wszczynają bunt pod przewodem potężnego 
wójta Alberta, by przywrócić w Krakowie panowanie czeskiej 
korony. Łokietek wszakże zdołał po roku stłumić krwawo tę rebelję 
Spadły teraz na buntownicze «miasto ostre represje ze strony słusz- 
nie rozgniewanego monarchy. Łokietek ograniczył niektóre przywi- 
leje handlowe i sądowe miasta, skonfiskował ogromny majątek wój- 
ta, uzależnił ten urząd zupełnie od siebie, a zarazem zastrzegł sobie 
decydujący wpływ na wybór członków Rady miejskiej. Nauczeni 
tem bolesnem doświadczeniem mieszczanie krakowscy nie wtrącali 
się odtąd do polityki, oddając się wyłącznie swym zajęciom handlo- 
wym i przemysłowym. Warunki ogólne dla rozwoju miasta kształ- 


*) Obecne Węgry. 


ALEKSANDRA LASKOWSKA 


Kraków, ul. Henryka Sienkiewicza 8. 
ШШИШШШЩШШШАҤШШДД ТШШ ИТТ 


Sklep towaröw mieszanych i wszelkich jarzyn. 
Przybory szkolne. 


Michalina Drozdowska 


Kraköw, rög placu kolejowego. 
na skladzie owoce krajowe i zagra- 
ШІ niczne. Cukry i Czekolady. |1111 
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JAN KURZYDŁO 


kapelusznik 
damski i męski 


pracownia i sprzedaż 
KRAKÓW, św. Jana 12. 


Franciszek Feczko 


ul. Kazimierza W. Nr. 34. |. p. 


Pracownia kostjumów 


damskich i płaszczy. 
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OW, ULICA LUBIOZ 15, 


znowym aparatem Philipsa — Najtansze Kino w Krakowie, 
najbliżej dworca. 


Przedsiębiorstwo Spedycyjno — Przewozowe — 


A > R 
II OY AB ama 


140-37. — 
Uskutecznia przeprowadzki pod osobistym dozorem naj- 
solidniej, zarazem najtaniej. 


towały się odtąd coraz pomyślniej, gdyż Łokietek obrał sobie Kra- 
ków za stolicę całego 'wielkiego, świeżo zjednoczonego państwa 
polskiego i tu koronował sie na króla w r. 1820. Mieszczanie zacho: 
wujae się lojalnie wobec monarchy, zdołali stopniowo pozyskać zycz- 
liwość Łokietka, a więcej jeszcze jego syna, Kazimierza Wielkiego. 
(1888—1870). Mądry ten władca popierał rozwój gospodarczy Kra- 
kowa swoją rozumną polityką ekonomiczną. Przez Kraków szedł 
wtedy, międzynarodowy szlak handlowy od Morza Ozarnego aż do 
wybrzeży bogatej Flandrji. Kupcy krakowscy brali czynny udział 
w tym handlu, rzemieślnicy mieli zapewniony zbyt swych wyrobów 
na dworze królewskim. Rosły więc dostatki miasta, nie poszko- 
dziła mu nawet wiele konkurencja dwóch osad miejskich, Kazis 
mierza i Kleparza, założonych przez króla Kazimierza tuż obok 
Krakowa. Miarą zamożności ówczesnego patrycjatu krakowskiego 
jest tradycja o wspaniałej uczcie, wyprawionej przez powiernika 
królewskiego Mikołaja Wierzynka na cześć pięciu królów bawią 
cych wówczas na zamku wawelskim. Bogate miasto mogło sobie 
pozwolić na kosztowną budowę warownych murów, które pod- 
wyższono jeszcze w następnem stuleciu. Ludwik Węgierski nie 
skąpił również przywilejów dla miasta, bo chciał pozyskać sobie 
mieszkańców stolicy dla sprawy następstwa swych córek na tronie 
polskim. Unja Polski z Litwą (1386) za Jagiełły (1386—1434), otwar- 
ła dla Krakowa szerokie perpektywy handlu z krajami litewskiemi 
i ruskiemi. Niebawem miał Kraków zabłysnąć jako siedziba nauk 
i sztuk pięknych. Jeszcze w r. 1364 założył Kazimierz Wielki uni- 
wersytet w Krakowie (a raczej na Kazimierzu), lecz uczelnia ta 
nie mogłą się należycie rozwinąć wskutek rychłej śmierci króla. 
Dopiero w r. 1400 król Jagiełło za fundusze, pozostawione przez 
królową Jadwigę, odnowił Akademję krakowską. Prosperuje ona 
odtąd doskonale przez cały wiek XV, wydaje szereg znakomitych 
mężów, którzy zasłynęli nauką (Paweł Wlostowic, Jakób z Para- 
dyża, Wojciech z Brudzewa i inni) lub świątobliwością ((św. Jan 
Kanty). Największą zaś chlubę przyniósł wszechnicy krakowskiej 
jej uczeń Mikołaj Kopernik, twórca nowoczesnej astronomji W o- 
ostatniej ćwierci XV w. żyje i działa w Krakowie słynny rzeźbiarz 
Wit Stwosz, twórca wielkiego ołtarza w kościele Marjackim, w na- 
stępnym zaś stuleciu przebywało w podwawelskim grodzie wielu ar- 
tystów zagranicznych i krajowych, którzy pracowali na potrzeby 


króla, możnych panów i patrycjuszów miejskich oraz samego 
miasta. 
Ludność Krakowa była w średniowieczu niemiecką, ale 


tylko o ile chodzi о wyższe bogatsze warstwy, tj. kupców! i za- 
możniejszych rzemieślników. Wśród biedniejszych rękodzielników 
i czeladzi rzemieślniczej spotykało się wielu Polaków, a proletarjał, 
t. zn. służba, niewykwalifikowani robotnicy i tp. rekrutował się 
niemal wyłącznie z pośród rodzimej ludności polskiej. W XV w. 
element polski w mieście przybiera wyraźnie na sile, tworzą wię 
osobne cechy polskie (szewców), nawet do patrycjatu przenika żywioł 
polski przez dość częste małżeństwa z polską szlachtą. W pierwszej 
połowie XVI. w. mieszczaństwo krakowskie polszezy się stanowczo, 
a wyrazem zmiany stosunków jest słynny spór o kazania tw kościele 
Marjackim. W XV stuleciu w głównej farze krakowskiej rozbrzmie- 
wały kazania niemieckie, podczas, gdy ludność polska musiała słu- 
chać słowa Bożego w małym kościółku św. Barbary. Gdy jednak 
stosunki narodowościowe zmieniły się na korzyść polskości, nie 
podobna było tolerować, by Polacy tłoczyli się w małym kościele, 
a garstka Niemców korzystała z ogromnej świątyni. To też na 
skutek skargi polskiej strony król Zygmunt nakazał w ‘r. 1537 
przenieść kazania niemieckie do kościoła św. Barbary, a polskie 
do kościoła Marjackiego. (Cigg dalszy nastąpi). 


Dr Mieczysław Niwiński. 


Towary kolonjalne i spożywcze, mleko i wszelkiego 
a rodzaju nabiał po najniższych cenach poleca: 


J. BOBROWSKI 


KRAKÓW, Łobzowska 6. Telefon 124-38. 


JAN CIAPUTA 


ul. Stolarska 18, tel. 177-10, Р. К. O. Nr. 414.279. 


Wyrób artykułów cukierniczych, oraz sprzedaż hurtowna 
wyrobów wszystkich. fabryk czekolad i cukierków. Kawa, 
herbata, kakao. Surowce do celów cukierniczych. 
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| Marja Woitygowa 


Pamiątki. Stroje krakowskie i zakopiańskie. TRAFIKA. 
ZEE ZE ZY ZEE ZEE REZ ERZE RS aa RETTEN 
CENJA KRÓLOWA 


یک 22 — 


Kzezby. wszelkie pamiątki. Galanterja. 


Pamiatki. Galanterja. © Serdaczki krakowskie 


| ¿ Rzeźby. 


ua 


Petronela Traciewiczowa 
Pamiątki Krakowa. Wyroby skórzane. 


MARJA POLICHT 


PAMIĄTKI Z KRAKOWA ZABAWKI 


Pamiątki z Krakowa. Widokówki. Galanterja. 


I Stanisław Tatomir ые» 


Kram spozywezy. Ceny wedlug taryfy. 


1 JOZEFA PIATKOWSKA 


Pamiatki z Krakowa. Zabawki. 


Kram towarów mieszanych. 


N ANIELA NAWARA 


I I Galanterja. Wyroby góralskie. Chusty 
[| IN Iris] krakowskie. Serdaki zakopiańskie. 
Duży wybór papuci. 
APA AAA AA A EO EE TE A A em 


1 MAGDALENA NIEWITALOWNA 


Galanterja — chustki. 


ih JADWIGA LODZINSKA 


Pantofle ranne. Sandały. Laski. Krawaty i różne galanteryjne. 


|} JULJA JUSTYNIAK 
Galanterja. Chustki krakowskie. 


| JÓZEFA POLICHT Tr. 


STANISŁAWA ZIĄBEK 


Zabawki. 


| STANISLAWA TARGALSKA Pamiątki z Kra- 
kowa. Rzeźby. Stroje góralskie i krakowskie, TRAFIKA. 


IGNACY KRAMPUS 
Galanterja Zabawki. Gipsy. Rzeźby. 


KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 9. 
poleca przybory szkolne, kancelaryjne, 
pamiątki z Krakowa. 

Sklep w niedzielę i święta otwarty. 


— JOZEF TERAKOWSKI — 
Wytwórnia wykwintnej galanterji skórzanej 
KRAKÓW, UL.SŁAWKOWSKA 11 W. PODWORCU. 


HELENA KOTAPKOWA 


SUKIENNICE KRAKOWSKIE. 


W dawnym Krakowie nie było sklepów kupieckich po domach. Niektórzy kupcy sprze- 
dawali wprawdzie (już w nowszych czasach) swój towar po piwnicacn, ale na ogół cały handel 
miasta koncentrował się na rynku. Najpoważniejszą pozycję w miejscowych obrotach handlo- 
wych średniowiecznego Krakowa stanowiło sukno, sprowadzane przeważnie z zagranicy. To też 
i kramy kupców sukiennych zajęły najpoczesniejszą, środkową część rynku tuż pod samym ra- 
tuszem. Kramy te wybudował jeszcze właściwy założyciel obecnego miasta, ks. Bolesław Wstyd- 
liwy. Stały one w dwóch długich rzędach, podzielonych w środku ulicą. Kramy te otwarte były 


do tej ulicy, kupujący wszakże nie wchodzili do sklepów, lecz targowali towar, wyłożony па ` 


lady, które na noc podnoszono do góry, zasłaniając niemi okna kramów jakby okiennicami. 
Ulica między kramami była przykryta okapem, podpartym na całym szeregu dragöw, stojących 
w pośrodku ulicy. U jej wylotów wejściowych znajdowały się bramy na noc zamykane. W ten 
sposób kramy sukienne tworzyły coś w rodzaju zagrody, do której zajezdzaly na noc wozy 
obcych kupców z towarem bławatnym. Ze względu na to ulica między kramami była brukowana. 

Pod koniec XIV w. mistrz Marcin Lindintolde z polecenia Rady miejskiej przebudował 
te luźne kramy w jednolity budynek. Nad arkadami okiennemi kramów wyciągnął on mury 
magistralne, przykryte wysokim, szczytowym dachem, którego wiązania były od dołu widoczne. 
W murach tych, podpartych szkarpami znajdowały się okna, które oświetlały wystarczająco 
dawną ulicę między kramami, zamienioną teraz na krytą halę. U wylotów tej hali pomieszczono 
dwie ostrołukowe bramy. W ten sposób powstały krakowskie Sukiennice. Z początkiem XVI 
w. przedzielono powyższą halę drewnianym pułapem, uzyskując przez to obszerną salę na 
piętrze. W r. 1555 pożar zniszczył dach Sukiennic i wspomniany pułap. Zrujnowany gmach 
odnowiono zaraz w następnych latach 1556— 1559.1 przebudowano w panującyni wówczas stylu 
odrodzenia głównie pod kierunkiem słynnego włoskiego architekty i rzeźbiarza Jana Marji 
z Padwy (Gian Maria Padovano). Na miejsce drewnianego pułapu dano murowane sklepienie, 
do dziś dnia istniejące. Dach przysłonięto piekną renesansową attyką, ozdobioną esownicami 
i maszkaronami. Po północnej i południowej stronie gmachu przybudowano zewnętrzne schody 
na piętro wraz balkonami nad bramami wejściowemi. Zmienił się też wygląd hali, która 
stała się tylko przechodnią ulicę, bo sam handel przeniósł się do wnętrza sklepów. A 

W tej postaci, jaką im nadała restauracja z połowy XVI w., Sukiennice krakowskie prze- 
trwały przez przeszło 300 lat bez większych zmian. Sukiennice nie stały dawniej luźno, jak 
teraz. Przeciwnie do ich boków poprzyczepiały się od dawna różne budynki parterowe i pięt- 
rowe, jak n. p. z jednej strony jatki szewskie, z drugiej garbarskie i t. zw. kramy bogate, gdzie 
sprzedawano luksusowe artykuły odzieżowe, dalej dwa budynki postrzygalni, darowane miastu 
przez Kazimierza Wielkiego i t. d Sukiennice wrzały ciągle ruchem handlowym, tylko natęże- 
nie jego słabło w miarę upadku miastą i charakter jego też ulegał zmianie. Cały handel suk- 
nem skoncentrował się w Sukiennicach dlatego, że krakowski cech sukienników posiadał niemal 
wyłączny monopol handlu tym artykułem. Gdy jednak kupcy włoscy i Żydzi na Kazimierzu 
zrobili wyłomy w monopolicznych uprawnieniach cechu sukienników, handel towarami bławat- 
nemi zaczął powoli opuszczać mury Sukiennic, sklepy sukienników świeciły nieraz pustkami, 
bądź też przechodziły w ręce kupców i kramarzy innych branż. Po przebudowie w r. 1560 
umieszczono na piętrze Sukiennic t. zw. szmatruz, gdzie sprzedawali różnorodne towary drobn. 
kramarze i cirękodzielnicy, którzy nie posiadali własnych cechowych kramów czy ław na rynku. 
W XVIII w. przeniesiono szmatruz do budynku Wagi większej z powodu zrujnowania gmachu 
Sukiennic coraz bardziej zaniedbywanych w tych cieżkich czasach. Pusty lokal piętra Sukiennic 
spożytkowywano od czasu do czasu na urządzanie tam uroczystych przyjęć i balów n. p. 
w r. 1787 podczas pobytu króla Stanisława Augusta w Krakowie, w r. 1791 dnia 8 maja pod- 
czas uroczystości imieninowych tegoż króla, w 1. 1809, gdy urządzono tu bal na cześć ks. 
Józefa Poniatowskiego i wojska polskiego i t. d. Poza temi wyjątkowemi chwilami lokal pięt- 
rowy Sukiennic był zupełnie zaniedbany i służył za skład rupiecı miejskich. Nie tylko jednak 
piętro, lecz wogóle cały budynek Sukiennic, nie odnawiany od kilku wieków, przedstawiał 
w zeszłym stulęciu opłakany obraz ruiny i brudu. Przez długi czas wszakże restauracja Su- 
kiennic pozostawała ciągle w sferze projektów. Dopiero pierwszy wolno obrany przez obywateli 
prezydent miasta Krakowa Dr Józef Dietl popchnął sprawę naprzód. Zebrano fundusze drogą 
składek i subwencyj oraz wykupiono od prywatnych właścicieli przyległe do Sukiennic budynki 
i kramy. Następnie w latach 1875—1879 przeprowadzono gruntowną restaurację całego gmachu 
według planów architekta Tomasza Prylińskiego. Poburzono kramy i budynki wokół Sukiennic 
lub włączono je organicznie w skład gmachu. Dokoła całego budynku dołem poprowadzono 
arkadowe podcienia. Z tych podcieni wybito nowe wejścia do sklepów, do których dotąd 
wchodziło się od strony wewnętrznej hali. Halę tę przeznaczono na drobne kramy z różnym 
towarem. W ten sposób cały parter odnowionego pięknie gmachu utrzymał swój starodawny 
charakter handlowy. Natomiast piętro Sukiennic otrzymało inne kulturalne przeznaczenie; 
mianowicie pomieszczono tu Muzeum Narodowe po przeprowadzeniu odpowiednich adoptacyj. 
Odrestaurowane Sukiennice stanowią dziś jedną z największych ozdób miasta, nie przestając 
spełniać swych odwiecznych funkcyj handlowych w nowej, przys:osowanej do obecnych cza- 
sów formie. Dr. Mieczysław Niwiński. 


Wnętrze dzisiejszych Sukiennic, ogromną podłużną halę, zajmują kramy drobnych kup- 
ców chrześcijańskich i żydowskich, położone po bokach, wzdłuż ścian, w liczbie około 60. 

Ruch panuje tu ożywiony... 

Na ogólne żądanie, podajemy dla wygody naszych Czytelników, wykaz kramów kupców 
chrześcijańskich; obok każdego ogłoszenia widoczny jest Nr. kramu, co ogromnie ułatwia 
orjentację. 

Niechaj każdy, kupujący w Sukiennicach uważa za swój obowiązek kupować tylko 
w kramacn uwidocznionych w „Informatorze Krakowskim*. 


Istniejące od r. 1896 Towarzystwo Miłośników historji i zabytków Krakowa rozwija pod 


przewodnictwem długoletniego prezesa Dr. Józefa Muczkowskiego ożywioną działalność w kie- 
runku szerzenia kultu dla starego grodu, badania naukowego jego przeszłości, ochrony jego 
pomników i dzieł sztuki, zachowania jego piękności i charakteru, starożytnych zwyczajów 
i tradycyj 

> Staraniem Towarzystwa n. p., urządzany jest co roku w oktawę Bożego Ciała słynny 
obchód Lajkonika. Ў 

W porze letniej urzadza czeste wycieczki ро zabytkach Krakowa pod kierownictwem 


Dra Dobrzyckiego, w zimie zaś zebrania naukowe, odczyty, — dostępne dla wszystkich i cie- 
szące się ogromną frekwencją. A ZE 
Ponadto Tow. wydaje stale „Rocznik Krakowski“ — dotąd 25 tomów — i „Bibljotekę 


Krakowską“ — 86 t, — w opracowaniu wybitnych uczonych polskich. 

Towarzystwo opierało dotąd swój byt finansowy w znacznej mierze na subwencjach gmi- 
ny m. Krakowa, Kasy Oszczędności m. Krakowa i t. d. Subwencje te w bieżącym roku uległy 
znacznemu ograniczeniu ze względów budżetowych, to też na przyszłość Towarzystwo liczyć 
musi przedewszystkiem na wkładki członków. Tymczasem liczba tychże jest dotąd nieznaczna 
(około 310), w tem przeszło 40 zamiejscowych. 

Istnienie Towarzystwa o tak wzniosłych zadaniach, nie może być obojętnem dla żadnego 
Polaka, — bez względu na jego miejsce zamieszkania, w Polsce lub na obczyźnie — i dlatego 
wzywamy wszystkich do zapisywania się na członków. EEN Fl 

Każdy cztonek.otrzymuje bezpłatnie bieżące tomy »Bibljoteki krakowskiej“ i za połowę 


Sukiennice od strony zachodniej — do restauracji. 


M ОО ШОУ ОШОО 


l la mezal YES wynosi 500 zt. jednorazowo, czlonka zwyczajnego 12 zl. | mamus EDWARD LASKOWSKI 


Т 1 N 


ul. św. Tomasza 16. tel. 179-15. 
Hurtownia towarów kolonjalnych i cukröw. 


rocznie — (6 zł. pölrocznie). A y ї > 
Towarzystwo ma swoja siedzibe w Krakowie, ul. Sienna 16. (w Archiwum Aktów Daw- 
nych m. Krakowa) tel. 130-13. P. K. O. nr. 147—659. 


— _ Handel towarów korzennych i delikatesów — 
A. WANATOWICZ 
KRAKÓW. Karmelicka 68. 


ROZKŁAD 
JAZDY 


JOZEFA NALEPINSKA 
Kraków, ul. Kościuszki 44. Telefon 188-37. 
Sklep towarów kolonjalnych. Artykuły toaletowe. Naczynia 
kuchenne. Przybory do pisania. 


WAŻNY OD DNIA 15 V. 1935 r. 


Odjazd pociągów z Krakowa w kierunku wschodnim 


Bochni 0°15, 7:45, 900 F, 10:10 O, 11°55, 12°40 С, 1420 A, 15°35, 1640 B, 
18 20, 19:20, K, 19°40, 2110 O. 2200, 23:55. i 

Chabówki 0:40, 425 F, 725 E, 7:35 F, 745 G, 800 F, 920 Н, 1325 С, 
13:45 U, 15:20 F, 19:05, 1920 K. ; 

Iwonicza i Jasła 015, 12:40 C, 18:20, z przesiad. 4°13 Е, 7:45 Z, 8'50 Z, 
9:00 Z, 1155, 13:20 ©, 19:00. 

Kalwarli lańckorońskiej 040, 725, E, 7:35, F, 7:45 G, 800 F, 920 H, 
13°45 U, 14:30 I. 1510 Р, 15:20 F, 1755, 1905, 19:20 K, 20 20 О, 

Kocmyrzowa 650, 12:00, 1340, 1635 21:50. 

Krynicy przez Tarnów 015, 413 F, 745 L, 900 F, 11°55 R, 12:40 С, 
13°20 С, 18:20, 1920 К, z przesiad. 8°50, 19°00. 

Lublina przez Debice 7:45, 22:00, z przesiad. 8°50. 

Lwowa 7:45, 8°50 8, 11°48 Ł, 1155. 19°00 L, 2355 T, 

Mogiły 19°25, z przesiad. 13:40. — Niepołomice 435, 13 55. 

М. Sącza przez Suchą 040, 725 E, 7:35 F, 800 F, 15:20 F, z przesiad. 
1905 E. 

М. Sącza przez Stróże 015, 413 F, 7:45 1. 900 F, 11:55 R, 1240 С, 
13:20 С, 18°20. 19°20 К, z przesiad. 850, 19°00. Ç x 

Nowego Zagórza 015, 12 40 C, 1820, z przesiad. 4113 F. 745 Z 8°50 Z, 
9:00 7, 1155, 13°20 С, 19°00. 

Oświęcimia przez Skawine 515, 1400 O. z przesiad. 15°10 J, 1755. 

Rabki Zarytego 040, 425 F,725 E, 735 F, 800 Е, 920 H, 13:25 С, 
13°45 U, 15°20 F, 19:05 E. 

Rabki Zdroju, to samo i motorówki 7:10 D, 15 30 I. 

Suchy 0°40, 425 F, 7:10 D, 725 E, 735 F, 745 G, 800 F, 920 Н, 1325 С, 
13:45 U, 15°20 Е, 15°30 I, 17°55, 19°05, 1920 K. 

Tarnowa 015, 413 F. 7:45, 8:50, 9:00 F, 11°48, 1155, 1240 C, 13:20 С, 
1535, 18:20. 19°00, 19°20 К, 2200, 2355. 

Wadowic 14°30 І, 1510 Р, z przesiad. 0°40, 7:25 F, 7:35 F, 1345 U, 17°55, 
1905, 1920 К, 2020 О. 


Wieliczki 6 41, 820, 1000, 11:40, 13:03. 1835, 15°04, 16:20, 1808, 19 55, 


20°37, 22:18 2325 M, z przesiad. 0°15, 5:15, 7:45, 15°35 
Zakopanego 040, 425 Е, 7:10 D, 725 E. 735 Е, 745 G, 800 F, 13°25 С, 
1345 U, 15°20 F, 15°30 I, 1905, 1920 K. 
Zwardonia przez Sucha 1755 Z, z przesiad. 425 F, 725 E, 7:35 F, 
8:00 F, 15:20 F. 
Zywca przez Suchą Tak samo jak do Zwardonia i o godz. 1905 N. 
A kursuje w soboty robocze — B kurs. w dni robocze z wyjatkiem 
soöbt. — C kurs. od 1 VI. — 31. УШ. — D kurs. codziennie z wyj. 
przed i poświątecznych dni roboczych. — E kurs. 2 IX. — 21 XII. — 
F kurs. 2 VI. — 1 IX. G kurs. 12 УШ. — 15 УШ. — H kurs. bezpo- 
średnio do ‘Mszany Dolnej 12 VIII. — 15 УШ. — I kurs, w dnie robocze 
przed Świąteczne. — J kurs, w dnie świąteczne. — K kurs. od 13 VIII. 
— 19 УШ, — L kurs. 2 VI — 1 IX. pozatem z przesiadaniem. — Ł kurs. 
prowadzi bezpośrednio wagony Stanisławów — Bukareszt. — M kurs. 
w środy, dni przed świąteczne, robocze i dni świąteczne. — N kurs. 10. 
VI. — 1. IX. dni świąteczne. — © kurs. w dni robocze. — Р kurs. co- 
dziennie z wyj. dni przed świąt. — R kurs. 1. IX. — 20. XII. pozatem 
z przesiad. — S kurs. bezpośr. wagon do Truskawca przez Lwów od 15. 
V. — 14 IX. — Т to samo co S.od 31. VIII — 14. IX. — To samo przez 
„Chyrów 15. VI. — 30. УШ. — U kurs. 1. VL — 31. УШ. w dnie robocze 
przedświąteczne. — W kurs. 2. VI. — 1. IX. w dnie świąt. — Z kurs. 
gt ae a Zwardoniem od 1. VI. — 31. VIII. codziennie. — Z kurs. 
ONT р 


WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH 


ŚWIECZNIKI ELEKTRYCZNE 
|, GALWANIZACJA 
JO ZE F TERLECKI 
KRAKOW, SLAWKOWSKA 6. Tl. 146-39. 


Na 50 szt. Swieczniköw, zakupionych przez prenumera- 
torow „Informatora Krakowskiego“; wytwörnia przeznacza 
jeden świecznik, wartości około 50 zł, jako bezpłatną 
prem ję, do rozlosowania w redakcji, między prenumera- 
torami „Informatora Krakowskiego“. 


HANDEL KOLONJALNY, — ARTYKUŁY TOALE- 
TOWE. NACZYNIA KUCHENNE. 


ZOFJA BŁAŻÓWNA 


KRAKÓW, SŁOWIAŃSKA 4. 


Za okazaniem niniejszego egzemplarza „Informatora Krakowskiego" 
ulgowe bilety do kina. 

Prócz tego, każdy 25-ty bilet wydaje się za darmo — tylko prenumeratorom „Inf. Krak,” 

Ważne aż do odwołania. 


Odjazd pociągów z Krakowa w kierunku zachodnim 


Bielska przez Dziedzice 7°27 F, 18:15, 20'24 — z przesiad. 5:00, 11°40, 
1158 O, 13:46, 2135. 

Chrzanowa 7:27, 11°40, 13:46, 18:15, 20°24, 21°35, z przesiad. 5:00, 6:00, 
1020, 1158 O, 1405 A, 15'10 І, 15'22, 1630, 17°25, 17°35, 19:25 O, 
22 20. 

Cieszyna 1815, z przesiad. 5:00, 727, 11°40, 1158 O, 13:46, 20 24, 21°35. 

Częstochowy 1:18 B, 7°20, 11:58, 1510 C, 1514р, z przesiad. 13:10 K, 
17 25, 22:45, 

Dziedzic 727, 11°40, 13:46, 18:15, 2024, 2135, z przesiae. 5'00, 1158 O. 

Gdyni 22°00 G, 16:30, z przesiad. 5:00, 6:00, 7:40 O, 10:20, 11:25, 17°35 L. 
20:24. 

Katowice 500, 600, 7:10 O, 10°20, 11:25 S, 13:10, 18:46, 1510 I, 16:30, 
En DR S, 2024, 22:00, 23:40 J, z przesiad. 11'40 M, 11°58 E, 
181 А 

Łodzi fabrycznej 1°18 В, 22:45, z przesiad. 7'20, 11:58, 15:14 р, 17°25. 

Miechów miasto 7:35, 16 50, 23:57. 

Oświęcimia przez Trzebinie 727, 11°40 U, 13'46, 18 15, 20°24, 21:35 Т, 
z przesiad. 5:00, 11'58 О. 

Poznania 600, 1020, 1630 P, 17:17 I, 22'00, z przesiad 500, 7:10 О, 
11°25, 17°35 Р, 20:24. 

Trzebini 5'00, 600, 7°10 O, 7°20, 7:27, 935 R, 10:20, 11°40, 11°58, 1310, 
1346, 1405 A, 1510 І, 15°22, 1630, 1717 I, 17°25 17:35, 18°15, 
19 25 О, 2024, 21°35, 22°00, 2220, 22:45, 23:40 J. 

Warszawy przez Częstochowę 1:18 В, 7:20, 11 58, 15°10 С, 1514 D, 
z przesiad. 17°25, 22:45, 

Warszawy przez Tunel — Kielce, Radom, 7 28 J, 735, 17°40 23°57. 

Wisły przez Dziedzice-Bielsko 727 Е, z przesiad. 5 00, 11°40, 11 58 O, 
13°46 O. 


` Lebrzydowic, 727, 11:40 U, 13°46, 21°35 T, z przesiad. 500, 11°58 О, 


1815, 20 24. 
Zwardonia przez Dziedzice z przesiad. 5°00, 11°40, 11:58 Н, 13:46, 
18:15 M. 


Zywea przez Dziedzice 18'15, z przesiad. 5:00, 7:27, 12°40, 1158 Н, 
147, 

A kurs. w soboty robocze. — B kurs. od 2. VI.— 1. IX. — C przez 
Katowice narazie nie kursuje. — D kurs. od 14. УШ. — 20. VIII. — 
E kurs. przez Oświęcim w dnie robocze. — F kurs. 1 VI. — 1, IX. po- 
zatem z przesiadaniem. — G kurs. 30. V. — 31. VIII. także do Helu. — 
Н kurs w dnie robocze przedświąteczne od 8. VI. — 31. УШ. — I nara- 
zie nie kursuje. — J kurs. w dnie świąteczne. — K kurs. 15. V. — 5. 
X. codziennie pozatem w dnie robocze przez Katowice. — L kura. 15. VI. 
—- 81. VIII. do Helu. — M kurs. z przesiadaniem przez Oświęcim. — 
N kurs. 1. VI. — 31. VIII, — O kurs. w dnie robocze. — P kurs. 15 VI. 
— 81. VIIL-— R kurs, od 2 VI. — 1 IX w dnie świąt. — S prowadzi 
wagon bezpośr. komunikacji do Berlina. — T prow. wagon bezp. K. do 
Wiednia i Pragi. — U prow. wagon bezp. do Wiednia, Pragi oraz do 
Splitu od 15 V. — 5X. 


Pociągi pospieszne oznaczono tłustym drukiem. 
Pociągi motorowe oznaczone pochylonym drukiem. 


Kraków połączony jest linjami autobusowemi z ważniejszemi 
miastąmi Kieleckiego i Krakowskiego Województwa. 
Informacji udzielą: Dworzec na pl. św. Duchaf4. tel. 101-90. 


OT Z NR ST RP ETE, 


Obsługę wycieczek przybywających do Krakowa, przepro- 
wadza: Biuro Informacyjne, Komitetu Budowy Kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. ul. Lubicz. 4. Tel. 119-13. 


Kwatery zbiorowe w cenie 35 gr, 50 gr, i 90 gr. 
Kwatery indywidualne w cenie 1°50 zł, 2— zł, 2°50 zł, 3'— zł, 3°50 zł. 


redakcja wydaje 


——————_— با 


Polskich Kupców, Przemysłowców, Rzemieślników, tak miejscowych jak i zamiejscowych 
redakcja prosi o podanie adresów swoich przedsiębiorstw, rodzaju produkcji ı warunków zbytu 
dla użytku szerokich rzesz Czytelników „Informatora Krakowskiego“, 


Z ZZ ZN nA 


Wydawnietwo „Informatora Krakowskiego“ poszukuje 
przedstawicieli na wszystkie miejscowości w Polsce i osiedla 
polaków za granicą. 


Przy korespondencji z Redakcją „Informatora Krakowskiego“, prosimy powoływać 


się na numer posiadanego egz. „l. K.* Przy zapytaniach należy załączyć znaczek za 30 gr. 


r а y m 
Kośmiński 
Poleca po cenach konkurencyjnych. 


:-: CZEŚCI ROWEROWE, ARTYKUŁY SPORTOWE i MUZYCZNE <= 


Inż. Aleksander 


— KRAKÓW, ULICA DŁUGA 5. 
TELEFON 188-79, š TELEFON 188-79, 


na odpowiedz. 


REKOPISÓW NIE 
ZWRACA SIE. 


nee rien 
SKŁAD FARB i MATERJAŁÓW ART. GOSPODARCZYCH i TOALETOWYCH 
KAZIMIERZ DZIEDZINIEWICZ 
Kraków, Karmelicka 21, tel. 135-28. 


Przyjmuje się ogłoszenia do >Informatora Krakowskiego <. Opłata według umowy. 


Prenumerata roczna miesięcznika „Informator Krakowski“ wynosi 1°20 zł. 


Cena pojedyńczego numeru, zależnie od objętości, 10—20 gr. 


Wydawca i redaktor A. ZAREMBA, 


A 


— Adres Redakeji i Administracji: Kraków, ul. Stolarska 13, I p. Godz, przyjeé 10—12. 


Drukarnia „Powściągliwość i Praca“ w Krakowie. 


“ ` + , . . ` ыл A анача T: | 
- sj Nal. poczt. opł. gotówką. Wydanie piąte |“ PRENUMERATA WYNOSI: 
Cena numeru W Krakowie bez odnoszenia zł. 
w Krakowle: W Krakowie z odnoszeniem zt. 


w kraju: W kraju « « « » « s .- Zł 


ZEE š JRE А =з BE A, A : i Naczelny Redaktor przyjmuje: NT: 
jęk y sie. — Listy nalezy ad : EEE в Я E Е 
EOD O 7, an оао ASS Zatozyciel i Naczelny Redaktor Marjan Dąbrowski w poniedziałki i soboty od godz. 1—2 popoludn' ju 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. ` i 


Telefony: Centrala dzienna (od g, 8—22) 150-60. 
Numery nocne: Redakcja (od g. 22—1) 150-61, 150-62, 
150-63, 150-64, od g. 1—3 150-67, 

Ekspedycja (od g. 22—3) 150-65. Portier (cata noc) 150-66. 


Krakow, wtorek 14 maja 1935. 


nie żyje? 


ý- MARSZAŁEK POLSKI JOZEF PIŁSUDSKI, 


Warszawa, 12 maja. Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski, Twórca Odrodzonej Rze- 
czypospolitej, Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz nie żyje! 
Marszałek zamknął oczy о godz. 20.45 wiecz. 


Statnie chwile Marszatka 


ч „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY 


кеб it 


« Nr. 132. Wtorek, 14 maja 1935 r. 


Pitsudskiet 


Warszawa, 12 maja (i. g.). Stała się rzecz najstraszniejsza, ale stać sie wcześniej czy później musiała. Dnia 12-go maja 
1935 r. o godz. 20.45 zmarł Marszałek Józef Piłsudski. 


Już w sobotę 11 b. m. nastąpiło tak znaczne pogorszenie w stanie zdrowia Marszałka, 


komitego lekarza z Wiednia dra Wenckebacha, który wespół z dr Stefanowskim odbył konsyljum przy 


М 


dzono raka w zotadku. Stan byt beznadziejny. 
Jeszcze przez cały dzień niedzielny próbowano stosować różne środki, lekarze ani na chwilę nie odstępowali chorego. — 


Ale wszystko okazało się bezskuteczne. 
Natychmiast po otrzymaniu żałobnej wiadomości, prezes Rady ministrów Sławek udał się na Zamek, aby powiadomić 


° ar pue koo P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
godz. 23-ciej zaczęto zawiadamiać z prezydjum Rady ministrów wszystkich członków d 5 j li sie do 
prezydjum, aby odbyé Rade ministröw. ЗЕ x Жыры O T 


Przy łożu umierającego 


‘Warszawa; 12 maja (S). Przed godziną | паї. Agonji nie było. 


R wieczór wezwano do łoża umierającego 
Marszałka Piłsudskiego ks. Korniłowicza. 
Gdy kaplan: przybył Marszałek był już 
jednak nieprzytomny, można więc było 
udzielić mu tylko Olejów św. W pewnym 
momencie podczas udzielania Sw. Sakra- 
mentów Marszałek jak gdyby na sekundę 
spojrzał przytomniej i poznał duchownego, 
poczem dwukrotnie lekko westchnął i sko- 


Orędzie P 


Warszawa 12 maja. (PAT) Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mo- 
ścieki ogłosił dziś wieczorem następujące 
orędzie: 

Do Obywateli Rzeczypospolitej! 

Marszałek Jozef Piłsudski życie za- 
kończył. 

Wielkim trudem swego życia budo- 
wał siłę w narodzie, genjuszem umy- 
stu, twardym wysiłkim woli państwa 
wskrzesił. Prowadził je ku odrodze- 
niw mocy własnej, ku wyzwoleniu sił, 
na których przyszłe losy Polski się 
орта, Za ogrom Jego pracy danem 


PA 


eneral R 


W chwili śmierci przy łożu umierajace- 
go byli obecni gen. Rouppert, gen. Skład- 
kowski i gen. Wieniawa-Dlugoszowski, — 
Wśród lekarzy był obecny dr Stefanowski. 

W momencie gdy kapłan udzielił umie- 
rającemu ostatnich Sakramentów wezwa- 
no do pokoju p. Marszałkową z córkami. 

Marszałek Piłsudski zmarł w swoim po- 
koju sypialnym w Belwederze. 


Urzędowy komunikat 
o zgonie. 


Warszawa, 12 maja (РАТ). 
Pierwszy Marszałek Polski Jözef Piłsud- 
ski, zmarł dnia 12 maja o godz. 20 min. 
45 w pałaeu Belwederskim w Warszawie. 
Ostatniego namaszczenia Olejami sw. п- 
dzielił ks Władysław Kor- 


| aile mbes. 


Cierpienie Marszalka Pilsudskiego roz- 


mu było oglądać państwo nasze jako 
twór żywy, do życia zdolny, do życi 
przygotowany, a armię naszą — sła- 
wą zwycięskich sztandarów okryta. 

Ten największy na przestrzeni su: 
Чеў naszej historji Człowiek 2 głębi 
dziejów minionych moc Swego ducha 
czerpał, a nadlud m wytężenienu 
myśli drogi przyszłe odgadywat. 

Nie siebie tam już widział, bo da- 
wno odczuwał, że siły Jego fizyczne 
ostatnie posunięcia znaczą. Szukał 
i do samodzielnej pracy zaprawiał lu- 
dzi, na których ciężar odpowiedzial- 
ności zkolei miałby spocząć. 


rezydenta Rzpltej 


„Przekazał narodowi dziedzictwo my- 
Sli o honor i potege państwa dbatej. 

Ten Jego testament, nam żyjącym 
przekazany, przyjąć i udźwignąć ma- 


my. 
Niech żałoba i ból pogtebia w nas 
zrozumienie naszej -— calego naro- 


du — odpowiedzialności przed Jego 
duchem i przed przysziemi pokolenia- 
тї. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
MOŚCICKI. 


Warszawa-Zamek, du. 12 maja 1905. 


sdz-Smigiy 


sencralngm inspektorem sit zbrojnych. 


Warszawa, 12 maja. (РАТ) 


generalnym inspektorem sit zbrojnych 


glego. 


Równocześnie Pan Prezydent 


wiceministra spraw wojskowych genera: 


Rozkaz do armji | 


Warszawa, 12 maja (РАТ). Kierownik 
ministerstwa spraw wojskowych general 
brygaday Kasprzycki wydał następujący 
rozkaz: 


Marszałek Polski Józef Piłsudski po 
długiej chorobie zakończył życie. 

W imię sprawy, którą nam pozostawił 
marly Wódz Naczelny, cios, co uderzył 
w naród i armje, w niezem nie może osłabić 
wartości i wysiłku służby żołnierskiej. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej miano- 
‘wal generalnym inspektorem sił zbrojnych 
generała dywizji Smiglego-Rydza Edwar- 


da, mnie powierzył pełnienie obowiązków 
ministra spraw wojskowych. 

Na dzień 13 maja rozkazuję: 

1) Przed frontem wszystkich oddziałów 
odczytać orędzie Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, 

2) Na sztandary i chorągwie pułkowe na- 
łożyć uroczyście kokardy żałobne, 

8) Generałowie, oficerowie i podoficero- 
wie zawodowi naloza zalobne opaski, 

Choragwie państwowe z żałobą opuścić 
do pół masztu. 

(—) Kasprzycki, generał brygady. 


Uchwalenie żałoby narodowej. 


Warszawa, 12 maja (PAT). Rada mini- 
strów na posiedzeniu. odbytem w niedzielę, 
uchwaliła ogłoszenie zalobby narodowej. 


Zawieszenie widowisk. 


' Warszawa, 12 maja (PAT). Minister spr. 


dowisk aż do dalszych decyzyj. 


Premjer na Zamku. 


Warszawa, 12 maja (РАТ). Na wieść 
6 zgonie Marszałka Piłsudskiego odbyło 
się posiedzenie Rady Gabinetowej, poczem 
p. premjer Slawek udał się na Zamek, 


gdzie został przyjęty przez P. Prezydenta 
Rzplitej na dłuższej audjeneji. 


Prezydent Rzpltej u zwłok. 


Warszawa, 13 maja (PAT). O godz. 12.15 
w nocy Pan Prezydent Rzeczypospolitej u- 


wewn. zarządził zawieszenie wszelkich wi- | dał się do Belwedern, aby złożyć hold Zmar- 


lemu Marszałkowi Pilsudskiemu. 


Rząd u trumny Marszałka. 


Warszawa, 12 maja (PAT). O godz. 12-tej 
w nocy po posiedzeniu Rady Gabinetowej 
cały rząd z premjerem Sławkiem na czele 
udał sie do Belwederu, by złożyć hołd 
zmarłemu Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Jak Warszawa przyjela 
straszliwą wieść? 


' Warszawa, 12 maja. (Si) Najboleśniej za- | ulica. Jeszeze smutna wiadomość nie do- 
reagowala na wieść o zgonie Marszałka | tarła do wszystkich dzielnie, a już pusta za- 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował w dniu 12 maja b. r. 
inspektora armji generała dywizji Edwarda Rydz-Śmi- 


Rzeczypospolitej mianował kierownikiem ministerstwa spraw wojskowych pierwszego 
ła brygady Tadeusza Zbigniewa Kasprzyckiego. 


zwyczaj uliea przed Belwederem zaczęła się 
w niezwykły sposób ożywiać. Jasno oświe- 
tlony pałac belwederski, kilka aut rządo- 


że sprowadzono samolotem zna- 


łożu chorego. Stwier- 


wijało się od kilku miesięcy. Wezwany z 
Wiednia profesor Wenckebach oraz dr 
Antoni Stefanowski rozpoznali r a k a 
żołądka i wątroby. 

Stałą opiekę lekarską wykonywali pod 
kierownictwem gen. dr Stanisława Roup- 
perta ppłk. dr Stefan Mozolowski, mir. 
dr Henryk Cianciara i mjr. dr Felicjan 
Tukanowiez. Gwałtowne pogorszenie na- 
nastąpiło w postaci silnego krwotoku 
żołądkowego, który spowodował oslavio- 
nie serca, a następnie zgon. 


0 narodu. 


wych na dziedzinea, bieganie sluzby — 
wszystko to wskazywało, że stało sie cos; 
o czem: nawet pomyśleć trudno: zg oR 
Marszałka. 

Grupki ludzi, przeważnie kobiet, po 5-6 
osób, przystają na ulicy i z ożywieniem 107- 
mawiają. Gdy któryś z woznych wybiegł 
i raz jeszeze potwierdził, że Marszałek nie 
żyje, rozległ się cichy szloch. Plakali lu- 
dzie przygodnie zebrani na ulicach war- 
szawskich, jak płaczą dzieci, kiedy im ktoś 
słarszy powie, że ojciee umarł. 

— Boże drogi, co za nieszczęście! 

Do gromadzących się ludzi podehodzi od 
czasu do czasu pan w czarnym mełeniku i 
poważnym, spokojnym, a stanowézym 
głosem prosi, żeby się rozejść... bo to już nie 
nie pomoże. E 

— Panie kochany, niech pan pózwoli po- 
zostać, przecież Marszałek umarł. 

% w № 


А w mieście.. Oficerowie i niektóre osoby 
cywilne wchodzą do kawiarn i cukierń, pro= 
szae o chwilę spokoju, komunikują straszną 
wieść i proszą 0 przerwanie koncertów. 
Orkiestry eiehna. 

Przez radjo idzie na cały kraj, na świat 
cały najsmutniejsza wieść: Marszalek 
mie żyje. W całem mieście panuje 
nastrój ogromnego skupienia. Wszyscy zda 
ja sobie sprawę ze strasznego nieszczęścia; 
jakie spotkało kraj. 

Godzina pierwsza po północy. Smutna 
wieść rozchodzi się coraz dalej. W prywat 
nych mieszkaniach dzwonią telefony, przez 
niewyłączone głośniki rozchodzi się wiado- 
mość: Marszałek nie żyje. Ludzie. budzą 
się ze snu, słuchają i uwierzyć poprostu 
nie mogą w straszną rzeczywistość, od któ- 
rej nie może być smutniejszej. 


Żałoba w Krakeowie 


(ki) Na wieść o tragicznej wieści, wydaw- 
nietwo nasze wydało nadzwyczajny noeny 
dodatek, rozdawany bezpłatnie na ulicach 
i w nocnych lokalach. Smutna wieść na 
cześci mieszkańców, która już we wczes- 
nych nocnych, godzinach dowiedziała się o 
zgonie Marszałka Polski — wywarła ше» 
zwykle przygnębiające wrażenie. 

W lokalach po ogłoszeniu tragicznej wie- 
ści zamarł znpełnie ruch. W jednym z wię- 


kszych krakowskich lokali rozrywkowych | 


noenych, publiczność po ogłoszeniu smutnej 
wiadomości samorzutnie uezcila pamięć 
Marszałka Piłsudskiego powstaniem. Przez 
jakieś trzy minuty trwała grobowa cisza, 
dopiero po dłuższej chwili obecni podjęli, 
początkowo szeptem rozmowy. 

Wieść była nagła i zupełnie nieoczekiwa- 
na, to też tem silniejsze wywarła wrażenie. 
Z wszystkich twarzy znikły uśmiechy, a 
miejsce ich zająła wielka troska i smutek. 
Publiczność poczęła szybko opuszezać lo- 
kale, udając się do domów. 

Tragiczną nowinę dyskutowano w rozmo- 
wach, prowadzonych grupkami na ulicach, 
mimo spóznionej pory. Przystawali ludzie, 
często zupełnie sobie nieznani, dzieląc mię- 
dzy siebie wiadomości przeważnie z komu- 
nikatów radjowych, które były podawane 
przez cala noc. 


Wieść okryła głęboką żałobą cały Kra» 
ków. Na budynkach rządowych, 'samorza- 
dowych, a nawet i prywatnych poczęły się 
ukazywać chorągwie żałobne. Dziś, kiedy 
wieść rozejdzie się po całym kraju, czarny, 
kir żałoby pokryje całą Polskę. 


Wilmo płacze. 


Wilno, 12 maja (PAT). Wiadomość o zgo- 
nie Marszałka Piłsudskiego nadeszła do 
Wilna późnym wieczorem i wywołała 
wstrząsające wrażenie. Przerwano wszelkie 
uroczystości i zabawy. 

Widziano na ulicach wiele płaczących 


osób. 
W rodzi. 


Łódź, 13 maja (PAT). Wiadomość o zgo- 
nie Pierwszego Marszaka Polski wywouala 
olbrzymie wrażenie Na ulicach wzmożony 
ruch. Restauracje i lokale publiczne samo- 
rzutnie przerwały koncerty itp. Publicz- 
nosé w spokoju opuszczała natychmiast 10- 
kale. Starostwo grodzkie w Łodzi ogłosiło 
niezwłocznie, zarządzenie o wywieszaniu 
flag, opuszczonych do połowy maszt i przy- 
branych krepą. 

Zawieszono wszelkie publiczne imprezy о 
charakterze rozrywkowym. 


Echo we Fremcji. 


Paryż, 12 maja (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Warszawy: О godz. 20 min. 45 
zmarł Marszałek Piłsudski. — Lekarze 
stwierdzili rak żołądka. Rada ministrów 
odbyła posiedzenie i postanowiła ogłosić 
odezwe do narodu. Przed rezydencją Mar- 
szałka gromadzi się tłum. Wiadomość o 
śmierci Marszałka rozpowszechnia sie w 
Warszawie -z wielką szybkością. — Zgon 


Marszałka Piłsudskiego stanowi wpraw- 
dzie ciężki cios dla Polski, jednakże, jak 
podkreśla agencja Havasa, nowa konsty- 
tucja jest uchwalona: premjer Sławek jest 
zaufanym przyjacielem Marszałka Pilsud- 
skiego, zarówno jak i prezydent Moście» 
ki, którego władza na mocy nowej konsty= 
tucji została znacznie rozszerzona. 


— A có 


maa 


Gdy Wódz Na 


= | Krakow, 12 таја. 

Nie sposób wyrazić słowami tego, co 
przeżywamy wszyscy w tragicznej chwili, 
gdy na wieki odszedł od nas wskrzesiciel 
Państwa, jego Pierwszy Naczelnik, Twór- 
ca i Wódz odrodzonej armii narodowej. — 
Cokolwiekby się powiedziało, nic nie 2do- 
ła odzwierciedlić wstrząsającego bólu i ni- 
czem niepowetowanej straty. W niemej 
żałobie staje naród u śmiertelnego łoża 
Człowieka, który wyprowadził go z mro- 
ków niewoli, w słońce wolności i wiódł ku 
jutru tak promiennemu, o jakiem nie śmie- 
liby marzyć jeszcze wczoraj, w latach tak 
już od mas odległych, choć tak jeszcze 
bliskich. 

Józef Piłsudski był już za życia nietyl- 
ko Wodzem i Nauczycielem, ale także Sym- 
bolem. W Nim, jak w gigantycznej soczew- 
ce skupiały się wseystkie tęsknoty narodu 
i wszystkie jego energije życiodajne. Józef 
Piłsudski był ucieleśnieniem wielkiej idei 
państwa polskiego. Państwo to wywalczo- 
ne krwią pokoleń, opierać się musi jako na 
fundamencie najsilniejszym, na zgodnym 
wysiłku  solidarnego narodu, który w 


W skromnym dworku szlacheckim w Zu- 
łowie na Litwie 4 lipca 1867 ujrzał światło 
dzienne Ten, któremu historja miała na- 
dać imię Wielkiego Wskrzesiciela i Budo- 
wniezego Polski. Wychowywał się i wzra- 
stał w atmosferze patrjotycznej, w atmo- 
sierze gorących uczuć miłości Ojczyzny 
pod okiem kochającej Go matki, tego wzo- 
yu matek polskich, o której mawiał, że 
ilekroć razy wypadło Mu w życiu decydo- 
wać się na ważki czyn, jej ducha o radę 
się pytał. 

Dzieciństwo Józefa Piłsudskiego upły- 
wało w okresie smutku i powszechnej ża- 
łoby narodowej, po strasznej tragedji 
1863 roku, w okresie srożenia się teroru 
i ucisku rosyjskiego, stawiającego na zie- 
miach Polski lasy szubienie i wywożącego 
ma daleki Sybir tysiące najlepszych synów 


ojczyzny. 4 

Wcześnie w duszy przyszłego Wodza 
Narodu budzić się począł bunt i kry- 
stalizować się poczęła idea walki z 
najezdzea, wielka idea wskrzeszenia nie- 
podległego państwa polskiego. — Tej idei, 
temu szc nemu ukochaniu, tej wielkiej 
miłości Ojczyzny poświęcił całe swoje Zy- 
cie. 

Już jako młody student medycyny bie- 
rze udział na uniwersytecie charkowskim 
w organizacjach rewolucyjnych i zostaje 
relegowany. Następnie w r. 1888 za dzia- 
łalność niepodległościową zostaje 


wysłany etapem na Syberje 
do dalekiej Tunki, 


skąd dopiero powrócił w r. 1892 

Więzienia, zsyłka i ciężkie prześladowa- 
nia ze strony barbarzyńskiego wroga nie 
złamały młodego Piłsudskiego. Po powro- 
cie z Syberji staje w szeregach Polskiej 
Partji Socjalistycznej i odrazu zostaje naj- 
czynniejszym j wodzem 


jej członkiem i 
wszystkich bojowych poczynań. Stara sie 
odwrócić uwage członków partji od hasel 
międzynarodowych, a postawić im przed 
oczy najistotniejszy cel dążeń każdego 
Polaka, za który zginąć warto, a mianowi- 
cie niepodległą Ojczyznę. Za działalność 
tę męczony w r. 1900, 


ucieka z więzienia 
w Petersburgu 


przy pomocy dra Mazurkiewieza i przeno- 
si się do Małopolski, gdzie zamieszkał w 
Krakowie, a następnie wyjeżdża zagranicę. 

w Krakowie rozpoczyna nanowo dzialal- 
nosé, idaca 

po linji zorganizowania 
wojska polskiego. 

W pracy tej zaskakuje go rok 1904, a z nim 
wybuch wojny ros jsko-japońskiej. Pil- 
sudski, jako jedyny podówczas propaga- 
tor idei czynnej walki z najezdzea i wiel- 


. ki ambasador Polski wśród obcych, wyjeż- 


dia do Japonji, ażeby tam rządowi japoń- 


skiemu przedłożyć plan współdziałania 
Polaków w rozgromieniu sil zbrojnych 
Rosji. 


Wraca z Japonji i rzuca się odrazu 
w wir walki rewolucyjnej 
w roku 1905. 


Wszystkie bojowe wystąpienia PPS zapi- 
suja na swych kartach imię Józefa. Pil- 
sudskiego, znanego w kołach rewolucyj- 
uyeh pod pseudonimem „Ziuk“. Czynem, 
slowem i pismem drukowanem stara sie 


pobudzié jaknajszersze masy do oreznego | 


czynu. Już wtedy, przed 20-tu laty, postać 
Józefa Piłsudskiego zaczyna być legendą 


dla swoich, wyrazem tęsknot narodu do, 


niepodległego bytu, a zarazem postrachem 
dla najezdzcy. Po upadku rewolucji prze- 
nosi się znowu na teren Małopolski i kon- 
tynuuje prace około stworzenia kadr 
przyszłej armji polskiej. 


Powstaje najpierw 
Związek walki czynnej, 


który potem przekształca się w Związek 
Strzelecki, stanowiący wzór dla innych or- 
ganizacyj wojskowych. z 

Dzieki wytezonej pracy Jozefa Pilsud- 
skiego, prowadzonej z nadludzkim w 1811- 
kiem, szeregi organizacyj niepodiegloscio- 
wych rosna i skupiaja sie wokol Jego po- 
staci, 


+ 


* 186% - 71935 


„ILUSTROWANY-KUR 


| wskrzeszonem państwie wspólnym 
stanąć musi warstacie. 

Marszałek Piłsudski nie ¿uje, ale zosta- 
wił nam w spadku tę wielka ideę, której 
był chorażym, symbolem i. strażnikiem 
niezłonnym. Zostawił nam testament, któ- 
ry — jak mówi w swem orędziu Prezydent 
Rzeczypospolitej — wykonać i udéwignaé 
MUSIMY. 

Jes w ostatnich miesiącach swego 
życia czujny wzrok Marszałka spoczywał, 
mimo cierpień fieycenych, na dwóch naj- 
donioślejszych zagadnieniach życia pol- 
skiego. Ostatni podpis, jaki w swem życiu 
położył, był to podpis pod nową konstytu- 
cja, ustanawiajaca zreby ustroju Rzeczy- 
pospolitej — ostatnia narada, jaka odbył 
w życiu była naradą o położeniu między- | 
narodowem Polski. 

W strzaśnięty do głębi, ale karny, zdyscy- 
plinowany, ziednoczony w bólu i jednolity 
w woli wykonania testamentu Marszałka 
oddaje naród polski hołd doczesnym szczat- 
kom Męża, którego nazwisko jest już Hi- 
storja, a którego życie jest epoka preelo- 
mowa w dziejach Ojczyzny... 


Ф. 


prey 


W tej pracy zaskakuje Go wielka woj- 
na. Jözef Pilsudski zrozumial, ze wojna 
Światowa, o którą modlił się Wieszcz Na- 
rodu, będzie albo grobem Polski, albo Jej 
zmartwychwstaniem. A jeśli ma być zmar- 
twychwstaniem, to w szeregach walczą- 
| eych „armij nie może braknąć żołnierza 
polskiego. 


„Berlin, 12 maja. (PAT) Wiadomość o zgo- | 
nie Marszałka Piłsudskiego nadeszła do 
Berlina około godz. 23 i wywołała tu ol- 
brzymie wrażenie. Mimo niedzieli i późnej 
pory tragiczna wieść lotem błyskawicy o- 
biegła miasto, wywołujące żałobe w kolonji 
j polskiej Berlina. Z redakcyj pism, z urze- 
dów oraz placówek dyplomatycznych zwra- 
cano się ustawieznie zarówno do ambasady 
R. P., jak i do odziału Р. A. 'T. z zapytania- 
mi, czy wiadomość o zgonie odpowiada pra- 
wdzie. 

„Völkischer Beobachter“ na naezelnen 
miejseu zamieszeza wiadomosé w Zalobnej 
obwódce. podkreślając, że niepowctowana 
strata, jaka dotknęła naród polski, wywo- 
łuje w całych Niemczech najżywsze współ- 
слпсте., 

Berlin, 12 таја. Niemieckie Biuro Infor- 


Min. Laval 0 


Wrażenie w Niemczech 


32. Wtorek, 14 maja 1955 r. 


rodu odszedł na wieki... 


Przyszedł pamiętny dzień 6-go sierpnia 
1914 r, kiedy to Józef Piłsudski wbrew 
wszystkim i wszystkiemu na czele kilku 
tysięcy strzelców 


wydał wojnę najeźdzcom. 


Rozpoczyna. sie wspaniała epopea Legjo- 
nów, pisana krwią i męczeństwem naj- 
szlachetniejszych synów Ojczyzny. Epo- 
pea, która należy do najświetniejszych 
kart w dziejach polskiego oręża. 


Przychodzi okres załamania, nacisku 
najezdzeow. — Pilsudski przerzuca pracę 
wojskową polską w podziemia, 

tworząc 


Polską Organizację Wojskową. 


W styczniu 1917 r. staje ua czele departa- 
mentu wojskowego tymczasowej Rady | 
Stanu, na którem to stanowisku pozostaje 
do czerwca tegoż roku. W dniu 22 lipca 
aresztowany pr general-gubernatora 
warszawskiego, zostaje 


uwieziony w Magdeburgu. 


Upadek mocarstw centralnych otwiera | 
wrota więzienia i Komendant Piłsudski 
wraca w listopadzie do Warszawy i 


staje na czele państwa 
jako Naczelnik Państwa 


i jako Wódz Narodu. 

Rozpoczyna się polska wojna na wszyst- 
kie fronty, wojna, która nowopowstalemu 
państwu, atakowanemu ze wszystkich 
stron, ma wytyczyć granice. Trzeba armje 
stwarzać z niczego, trzeba cementowaé po- 
szczególne. jednostki bojowe, trzeba my- 


macyjne oglasza komunikat utrzymany s 
serdecznym tonie, że zgon Marszałka Pil- 
sudskiego poruszył bardzo żywo publicz- 
ność niemiecką. Wiadomość o zgonie Mar- 
szałka Piłsudskiego wywołała wszędzie 
szczere współczucie. Komunikat mówi, 12 
Polska straciła największego syna i wspo- | 
mina o dziele odprężenia stosunków polsko- 
niemieckich, które powstało z inicjatywy 
Marsz. Pilsudskiego. 


Depesza kondolencyjna 
kanclerza Hitlera. 


Berlin, 12 maja (ch). Niemieckie Biuro 
Iniormaeyjne donosi: „Kanclerz 
wysłał do prezydenta Rzplitej 
kondoleneyjny z zapewnieniem, 


l.zeszy 
telegram 
że także 


partjoty“, 


śleć o uzbrojeniu żołnierza, o jego umun- 
durowaniu i wyżywieniu. A trzeba także 
myśleć o froncie wewnętrznym, rozsadza= 
śniami partyjnemi, przybierają 
mi nieraz charakter walk bratobójczych. 

Genjusz Wodza i Wielkiego Męża sta- 
nu, genjusz człowieka, którego Opatrzność 
dała Narodowi w terminach dla niego naj- 
cięższych, potrafił wyjść zwycięsko ze 
wszystkich przeciwności i zakończyć swą 
orkę żołnierską wielkiem zwycięstwem nad 
najezdzea pod Warszawa. 

Trudno pisać w krótkiem wspomnieniu 
monografje człowieka, któremu dziś jest 
na imię Historja. 

Po zwycięskiej wojnie dwukrotnie wy* 
brany na Prezydenta Rzeczypospolitej, nie 
przyjmuje godności i w r. 1923 usuwa Się 
w zacisze prywatne, przemieniając szablę 
na pióro. Powstają w tym czasie jego dzie- 
ła, jak „Moje pierwsze boje“, „Rok 1920“ 
i inne. 

Chaos i rozprezenie panujące w państwie 
nakazują Wodzowi Narodu czyn. Czynu ten 
podejmuje 


w dniu 12 maja 1926 r. 


a wiec równo 9 lat temu. Znowu po zwy- 
cięstwie nie przyjmuje stanowiska Prezy- 
denta Rzplitej, poświęcając się wyłącznie 
pracy wojskowej. Naczelnem wskazaniem 
tego Człowieka, który stał się epoką w 
dziejach narodu, było „dobro państwa po- 
nad wszystkiem“. — Państwo to stworzył, 
państwu temu wytyczył granice i pracą 
swoja, żelazną wolą i genjalnym umysłem 
postawił w szeregu mocarstw światowych. 

Zginął jak Żołnierz wśród walk. Smierć 
zastała go na posterunku. A taka śmierć 
jest najpiękniejsza. 


Na piersiach Jego widnieje błękit i 
czerń „Virtuti Militari“, a w dłoni naj- 


marszał- 


wyższe żołnierskie odznaczenie, 
kowska bulawa. 

Szary Komendant, człowiek skromny 
a olbrzym ducha i czynu, zamknął oczy 
na zawsze. 


naród niemiecki boleie nad zgonem -tego 


Zablokowanie telefonów 


z Berlinem. 


Berlin, 18 maja (PAT). Od chwili nadej- 
ścia pierwszej wiadomości o zgonie Mar- 
szałka Piłsudskiego, połączenia telefoniez- 
ne z Warszawą były do tego stopnia zablo- 
kowane, iż na rozmowy terminowe czekano 
przeszło godzinę. 


Manifestacja żałobna 
radia praskiego. 


Praga, 13 maja (PAT). Radjo ezesko-slo- 
wackie podało wiadomość o zgonie Marszał: 
ka Piłsudskiego, poczem nadano marsz 7а- 
lobny Chopina i na znak żałoby przerwane 
audycję. 


uścił Warszawe 


w drodze do Moskwy. 


Warszawa, 12 maja (W): W niedzielę o 
godz. 9.40 odjechał do Moskwy minister 
spraw zagranicznych Francji Laval. 


E E E 


Min. Laval i min, Beck podczas przyjęcia w am- 
hasadzie francuskiej. 


‚ Na dworcu wschodnim, z którego wy- 
jazd nastąpił, żegnał gościa franeuskiego 
min. spr. zagr. Beck w otoczeniu swego dy- 
rektora gabinetu hr. Łubieńskiego i dyrek- 
tora protokołu dyplomatycznego hr. Rome- 
| ra, Obecni byli wszyscy urzednicy i ezlon- 
kowie „ambasady z ambasadorem Laro- 
chem na czele. Na krótko przed odejściem 


pociągu przybył również ambasador so- 
wiecki w Warszawie p. Dawtjan. P. Daw- 
tjan, jak wszyscy zresztą odprowadzający, 
był w eylindrze. 

Min. Laval zajął miejsce w wagonie sa- 
lonowym, użyczonym przez rząd polski, 
rozmawiając do odejścia pociągu z p. min. 
Beckiem. P. min. Laval towarzyszy w dal- 
szej podróży również generalny sekretarz 
ministerstwa p. Leger i dyrektor gabine- 
tu Rochat. 

Tym samym pociągiem odjechali towa- 
rzyszący p. Lavalowi od Paryża dziennika- 
rze francuscy z wyjątkiem redaktora poli- 
tycznego „Matina“ Laporte'u i przedstawi- 
ciela „Journala“, Geo London'a, którzy pos 
zostali w Warszawie z powodu znanego za- 
targu w sprawie wiz. 

Pożegnanie ministra Lavala miało cha- 
rakter bardzo serdeczny. 


NA GRANICY SOWIECKIEJ. 


Moskwa, 12 maja (PAT). W niedzielę 
wieczorem min. Laval przybył na stację 
pograniczną Niegorieloje, gdzie został po- 
witany przez ambasadora francuskiego w 
Moskwie Alphanda i wicedyrektora wy- 
działu zachodniego komisarjatu spraw za- 
granieznych Weinberga. 


Program pobytu min. Lavala 


Moskwa, 12 maja (PAT): W Moskwie 


czynione są wielkie przygotowania do 
przyjazdu min. Lavala. Min. Laval zamie- 
szka jako gość rządu sowieckięgo w pala- 
eu reprezentacyjnym Narkomindiełu. 

W pierwszym dniu pobytu w poniedzia- 
łek odbędzie się śniadanie w ścisłem gro- 
nie w ambasadzie francuskiej, poczem о 
godz. 3-ciej nastąpi pierwsza konferencja 
z komisarzem Litwinowem, 

Popołudniu min. Laval będzie zwiedzał 
miasto. O godz. 8 wiecz. odbędzie się obiad 
u min. Litwinowa, a wieczorem raut. 

We wtorek, po zwiedzeniu Kremla min. 
Laval złoży wizytę premjerowi Molotowo- 
wi, gdzie będzie obecny Stalin, Następnie 
odbędzie się śniadanie u premjera Mołoto- 
wa. Wieczorem odbędzie się przedstawie- 
nie w operze i raut w ambasadzie francu- 
skiej. 

W ostatnim dniu pobytu w Moskwie 
min. Laval będzie zrana zwiedzał moskiew= 
skie przedsiębiorstwa miejskie, poczem be- 
dzie podejmowany śniadaniem przez pre- 
zesa sowietu moskiewskiego Bułgarina. — 
O godz. 5-tej popoł. min. Laval przyjmie 
szefów placówek dyplomatycznych w Mo- 
skwie. О godz. 6-tej popol. ma się odbyć 
konferencja prasowa. Wieczorem po przed- 
stawieniu w balecie min. Laval odjedzie do 
kraju. 


Powitanie p. Lavala i... ataki na Polskę 


(PAT). Prasa mos- 
zamieszeza artykuły powitalne 
z okazji przyj u min. Lavala. 
„Izwiestja“ podkreślają pokojowosé ukla- 
du francusko-sowieckiego, podnosząc zna- 
czenie partnera sowicekiego w tym ukła- 
dzie Pismo zwraca uwagę na siłę armji so- 
wieckiej, zaznaczając, że Sowiety nie dą- 
żą do podbojów terytorjalnych i do wojny. 
W artykułach powitalnych z okazji przy- 
jazlu Lavala nie brak wypadów przeciw 
Polsce. 
Wojskowa 


Moskwa, 
kiewska 


„Krasnaja Zwiezda* pisze: 


Prasa polska przyjęła układ francusko-so- 
wiecki niechetnie, prześcigując się w po- 
dejrzanych interpretacjach i woltach. 
„Za Industrjatizacju“ pisze o zdemasko- 
waniu tych, którzy sakoiując regjonalne 
pakty pod pozorem formalnej przyjaźni 
dla Franeji starają sie przedstawić zblize- 
nie sowiecko-francuskie jako akt wrogi. 
Niektóre artykuły wspominają nawet © 
ignorowanych dotychczas przez prasę во- 
wiecką rewolucyjnych zasługach narodu 
francuskiego. 
(Dalszy. ciąg depesz patrz str. 7). i 


T e est 


ас nat lelrusho 


[KREM SPORTOWY „ANTIBA” 


le MILYM ZAPACHU, CHRONI OD ZBYTNIEGO 
JZĄCZERWIENIENIA SKÓRY POD .WPLYWEM 
IWIATRU LUB SŁOŃCA. PRZYŚPIESZA ROW. 
|NOMIERNE OPALANIE SIĘ, ODŚWIEZA | UDE- 
LIKATNIA CERĘ. DOSKONAŁY JAKO KREM 
POD PUDER 


OLEJEK NEGRO „ANTIBA' | 


DELIKATNIE NATŁUSZCZA NASKÓREK, PRZY- 
|| $PIESZA OPALANIE SIĘ NA PIĘKNY BRONZ, 


ӨМЕТ ZORO] 
| za. 25 3° суса! 3-tygodniowy, 


żądajcie prospektów. 


WADY CERY 


PIEGI, PLAMY, OPALENIZNA 
OSZPECAJĄ NAJŁADNIEJSZĄ KOBIETĘ 
PIELĘGNUJE i UDELIKATNIA CERĘ 


KREM 


Za spokój duszy Ś. p. 


MARCINA DOBIJI 


inżyniera 


jako w dwunastą bolesną rocznicę 
śmierci, odprawionem zostanie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


we włorek, dnia 14 maja br. o godz. 
8.30 rano w kościele sw. Marka 
w Krakowie, o czem zawiadamia 


2552k Rodzina. 


Co dzień niesie? 


Poniedziałek 


Serwacego, Roberta 
Słowiański: Ciechostawa 
Ewangelicki: Serwacego 
Grecko-kat.: 30 Jakowa 
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Burzliwy wiec ukrainski 
w Grzymalowie. 


Ze Lwowa donosi (C): W sali „Proswity“ 
w Grzymalowie odbył się burzliwy wiec 
ukraiński, zwołany przez Undowców, na 
którym referat o nowej ordynacji wybor- 
czej wygłosił poseł dr Baran. 

Po referacie przemawiał w sposób pod- 
burzający student Dymytro Pereszluga z 
Tlustego, który niedawno wypuszczony z0- 
stał z obozu koncentracyjnego w Berezie 
Kartuskiej, oraz studentka Marja Olejnik, 
atakując w gwaltownych słowach oportu- 
nizm. oficjalnych kół ukraińskich. 

Powstała wielka awantura, którą zlikwi- 
dować musiala policja. 

Po opróżnieniu sali aresztowani zostali 
Pereszluga i Olejnikówna, a po spisaniu 
porotokólu, sprawę przekazano starostwu 
powiatowemu w Skałacie. 

Oboje odpowiadać będą za 
spokoju publicznego. 


— 


Osobliwy strajk junaków z obozu pracy. 


Z Pucka donosi (dz): Zatrudnieni przy ro- 
botach około budowy szosy na Hel junacy 
w liczbie 23 na 100 osób zastrajkowali obec- 
nie, porzucając prace. Strajkujacym nie po- 
doba sie życie obozowe, które ma charakter 
wojskowy, jak również obowiązująca dyscy- 
plina. Domagają sie odstawienia ich do 
miejsc zamieszkania. Dla przeprowadzenia 
swych zadan rozpoczeli glodöwke. 

O strajku powiadomione zostały wladze 
administracyjne w Wejherowie i kierow- 
nictwo robót szosy na Hel, 


zaburzenie 


Czytajcie: 


„RAZ-DWA.TRZY“ 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENN 


* Nr. 132. Wtorek, 14 maja 1935-r. 
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24 DNI NRD MORZEM 


W JUGOSŁAWJI 


Odjazd 7 i 22 każdego miesiąca. 


`“ FRANCOPO 
ZL. OR BIS — wszystkie oddziały 


WĄRSZAWA 
Mazowiecka 9, 


Rozpoczęcie XII Tygodnia LOPP. 


(ki) Po wstępnych uroczystościach, wła- | 
ściwa inauguracja XII Tygodnia lotniczego 
w Krakowie odbyła się w niedzielę rano 
nabożeństwem, w kościele Marjackim. 

Należy podnieść z uznaniem, że zamierze- 
nia organizatorów tegorocznego Tygodñia 
lotniczego zostały w pełni osiągnięte, Prze- 
wodnią myślą organizatorów było przedew- 
szystkiem zainteresować lotnietwem i po: 
trzebami obrony przeciwlotniczej i przeciw 


grupy modelarzy, z modelami samolotów, 
harcerze, zuchy (bardzo miła grupka w 
strojach podhalańskich), i t. р. Na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje pięknie wy- 
konany, duży. model samolotu bojowego, 
zbudowany w ciągu półtora roku, przez 
uczniów szkoły powszechnej im. Stefana 
Batorego (Szkola 33). Model ten wywolal 
wśród publiczności specjalnie duże zain- 
teresowanie. 


ıgment - pochodu propagandowego młodzieży szkolnej na Rynku krak. 


ZY jak najszersze rzesze młodzieży. 

został osiągnięty. przedewszystkiem 
przez sprawną organizację i umiejętne 
wykorzystanie wszystkich momentów pro- 
pagandowych, odejście od dotychczasowych 
szablonów, a zastąpienie ich ciekawemi im- 
prezami i pokazami, oddziaływującemi na 
wzrok i wyobraźnię. 

Nabożeństwo w kościele N. P. M, zgroma 
dziło nieprzeliczone tłumy publiczności. 
Wzdłuż nawy głównej, ustawiły się delega- 
cje młodzieży szkolnej ze sztandarami, dele- 
gacje kölek Lopp-u meskie i żeńskie dru- 
żyny przeciwgazowe, oraz oddział strzelec- 
ki i rezerwistów. Z przedstawicieli władz o- 
becni na nabożeństwie byli: w imieniu p. 
wojewody nacz. Błażewiez, rektor Uniw. dr 
Maziarski, dca O. K. gen. Łuczyński, wice- 
prez. m. inż. Skoczylas i wielu innych. 

W czasie nabożeństwa odprawionego 
przez ks. Machaja. kazanie okolicznościowe 
wygłosił proboszcz wojskowy, ks. Marski, 
zachęcając pr zedewszystkiem młodzież, a 
też i całe społeczeństwo do jaknajwiększego 
zainteresowania sprawami rozwoju naszego 
lotnictwa, iako podstawy bytu niepodległe- 
i go naszej Ojczyzny. 

Po nabożeństwie odbyła się jedna z naj 
efektowniejszych imprez, mianowicie 


wypuszczenie z Rynku głównego 
setek baloników, 


z prayezepionemi do mich propagandowe: 
mi ulotkami. Różnokolorowe, lśniące w 
świetle słonecznem baloniki, wzbiły sie w 
gore i poszybowały znikajac z oczu w stro- 
mę Małego Rynku, poza kościół Panny Ma 
rji. 

Z kolei przed przedstawicielami 
przedefilowal Rynkiem wielki pochód pro- 
pagandowy, złożony z czterech grup. któ 
re następnie rozeszły się po mieście. W po- 
chodzie wzięły udział kółka Lopp-u mło- 
dzeży szkolnej, drużyny przeciwgazowe, 


Z Brukseli donoszą: Wielkie wrażenie wy- 
wolalo w kwietniu 1934 r. w całym świecie 
wykradzenie słynnego dyptyku z gandaw- 
skiego ołtarza, namalowanego przez braci 
Eycköw. Pomimo gorączkowych poszuki- 
wań, przeprowadzonych przez policje całe- 
go świata, nie natrafiono na ślad złodziei. 
Sprawa ta obecnie częściowo wyjaśniła sie. 

Jak się okazuje, dyptyk nie został wywie- 
ziony poza Belgje. Obecnie gandawskie 
władze śledcze podają do wiadomości, że 
stwierdzono identyczność złodzieja tego za- 
bytku. Był to Belg, który już zmarł, a któ- 
rego nazwisko jest znane. 

Cześć dyptyku, przedstawiającego Jana 
Chrzeiciela, już odnaleziono. Nie znalezio- 
no jednak ieszcze drugiej części, przedsta- 
wiającej „Nieprzekupnego sędziego”, Ta- 


władz | 


| 


Po rozejściu się pochodów z Rynku w 
rozmaite strony miasta, na pl. Szezepan- 
skim odbyła się rewja udekorowanych ro- 
Werdw, przyczem specjalne jury przyznało 
nagrodę w postaci dyplomu honorowego 
właścicielowi najpiekniej i najbardziej po- 
mysłowo przybranego roweru. 

Po raz drugi urzędowało jury na końcu 
deptaku, obok „Zacisza, gdzie nagrodziło 
taką samą nagrodą najpomysłowiej przy- 
brany motocykl i samochód, które nastep- 
nie przedefilowaly przez miasto. 

W godzinach południowych zaintereso 
wanie mieszkańców skupiło się przy 


pokazach odkażania obszarów 
„zaiperytowanych“. 


Pokazy takie odbyły się w czterech punk- 
iach miasta. a to: w Rynku Gł, (drużyna 
Żv p. p.), na pl. Wolnica (druż. elektrowni), 
na pl. Matejki (drużyna К. K. O.) i na Blo- 
niach (druż. gazowni). 

Interesującym pokazom  przypatrywały 
się niezliczone tłumy publiczności, nie zwa- 
zajae na gazy łzawiące i świece dymne. 
Kiedy powiewy wiatru zanosiły na publicz- 
ność opary gazów, uciekano, a po chwili 
wracano na swe stanowisko, by w dałszym 
ciągu ocierając chusteczkami łzy, przypa- 
trywać się interesującym pokazom. 

W godzinach popołudniowych w rozmai- 
tych punktach miasta koneertowaly orkie- 
stry. Przez cały dzień rozrzucano i rozda- 
wano między przechodniów propagandowe 
ulotki, a kwestarze skrzętnie uwijali się 
między publicznością, która jak zwykle w 
miare swych możliwości dawala grosze, na 
tworzenie polskiego lotnictwa i ochrony 


| kraju przed skutkami strasznych ataków 


gazowych. 

Niewątpliwie społeczeństwo w dalszym 
ciągu poprze akcję Tygodnia lotniezego, 
przyczyniając się dla jego pozytywnych dla 
państwa wyników, tak ofiarnoseia, jak też 
i najliczniejszym udzialem we wszystkich 
dalszych imprezach. 


im 


Część skradzionego dyptyku gandawskiego 


amoaleziono. 


| jemnicę ukrycia tego obrazu złodziej zabrał 
z sobą do grobu. Prokuratura państwa u- 
stanowiła nagrodę w wysokości 25.000 fran- 
ków za znalezienie tej części obrazu. 
dze są przekonane, że musi się ona znajdo- 
wać w pobliżu Gandawy. 

adziony należy do malowideł ołtarza 
znajdującego się w gandawskiej katedrze, 
który byl przez Niemców podczas wojny 
wywieziony, lecz w następstwie traktatu 
wersalskiego zwrócony. Dyptyk jest wyso- 
ki na 1.50 m a szeroki na 65 em. W: ielki ten 
ołtarz szafowy uchodzi za jeden z najwspa- 


nialszych zabytków średniowiecznego ma- | 


larstwa. Przedstawia on w poszczególnych 
obrazach losy dusz ludzkich od upadku raj. 
skiego aż do Odkupienia. 


a 


Wta- | 


Hurtowa sprzedaż krwi ludzkiej, 


(a) Jedna z warszawskich wytwórni spe 
cyfików lekarskich otrzymała niedawno 
oryginalną ofertę z zagranicy Oferowano 
mianowicie dostawę większej ilości SUSZO- 


| nej krwi ludzkiej dla celów leczniczych. 


Oferta wywołała wielkie zdumienie, sko- 
ro niewiadomo skad oferent czerpie tak 
wielkie ilości krwi, że może je oferować do 
sprzedaży hurtownie. 

Propozycje oczywiście odrzucono. 


„Porządna panna i a i objęcia Morfensza”. 


Z Gdyni don (WN). Jedno z pism 
gdyńskich zamieściło przed kilku dnami 
notatke w formie żartobliwej o tem, że pe- 
wna dziewczyna, zmęczona spacerem polo- 
Żyła się w cieniu lasku na Grabowku 
i „spoczęła objęciach Morfeusza“, podczas 
czego skradziono jej torebkę z pieniędzmi. 

Nazajutrz po ukazaniu się notatki wspo- 
mniana dziewczyna wpadła do redakcji pi- 
sma i zażądała stanowczym. głosem spro- 
stowania, gdyż jest porządną dziewczyną 
i nie pozwoli, aby ja szkalowano, pisząc 
Że spoczywa w ramionach’ jakichś 
Morfeuszy! 

Rrzeez jasna, ze redakeja 
skorzystala z okazji i sprostowanie 
zamiescila... 


Uczniowie gimnazjum 
pod zarzutem kradziezy. 


Kt). W zwiazku z wykradaniem kores- 
pondencji ze skrzynek pocztowych, wy- 
chodzą na jaw inne sprawki, nie licujace 
z zachowaniem ucznia szkół średnich. 

Tło ujawnionej sprawy jest następujące: 
drugiego dnia po akademji ku uczczeniu 
imienin Marsz. Piłsudskiego, zgłosili się 
do kursora gmachu „Sokół* dwaj ueznio- 
wie: Glücksman i Bauer po odbiór kotar 
dekoracyjnych. Po ich odejściu kursor Jan 
Narowski zauważył brak pięciu żarówek 
z kanałów scenicznych i odrazu zawiado- 
mił dyrekcję gimnazjum, jednak władze 
szkolne nie przypuszezaly, iz uczniowie то» 
gli dopuścić się tego przestępstwa 
Wówczas kursor zwrócił się do trzeciego u- 
cznia Zuekerbrota, będącego Świadkiem 
odbioru kotar z ostrzeżeniem, że w razie 
nie oddania żarówek zgłosi o zaszłym fak- 
cie na. policji. Zuckerbrot zgodnie z praw- 
dą wskazał na Gliicksmana i Bauera. Wów- 
czas Bauer przycisniety do muru, zwrócił 
kursorowi 3 żarówki z tem, że 2 dalsze są 
w posiadaniu Gliicksmana, prosząc zara: 
zem kursora o nie ujawnienie zajścia. 

Jak się okazało, Gliicksman padł ofiarą 
złośliwego doniesienia, gdyż oskarżyciel 
przesłuchany na policji odwołał ten zarzut. 

Obeenie Gliicksman wniósł skargę do sa- 
du, który niewątpliwie wyjaśni całą aferę. 


tam. 


skwapliwie 
takie 


PRZY CIERPIENIACH HEMOROI- 
DALNYCH, objawach obrzęku wątroby, 
obstrukcji, popękaniach kiszki grubej, 


parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku 
w piersiach, serca, zawrotach głowy, sto- 
sowanie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa sprawia zawsze przyjemną 
ulgę. Zalecana przez 1еКаг?у. 2 S76k 


Gangsterzy zemścili sie 
przy pomocy rakiety. 


Nie można zarzucić amerykańskim gang- 
sterom, ażeby nie trzymali ręki na pulsię 
dnia. Wszystkie najnowsze zdobycze techni- 
| ezne zażytkowują dla swoich celów. Ostat- 
| nio, przed parn dniami posłużyli się rakie- 
tą, ażeby pokazać publiczności amerykan- 
skiej, co potra Oto przebieg tego sensa- 
cyjnego zajścia: 

Parę miesięcy temu napadli oni na willę 
bogatego przemysłowca Cottrela kolo St. 
Louis; steroryzowali służbę, zabrali wszyst- 
kie wartościowe przedmioty, a oprócz tego 
porwali 8-letniego chłopca, którego uważali 
za syna nieobecnego właści a. Następne- 
go dnia otrzymał Cottrel list z żądaniem 
| okupu w wysokości 10.000 dolarów. 

Jakież było ich zdziwienie, gdy zamiast 
| okupu otrzymali oni kopertę, a w kopercie 
wyjaśnienie, iż nie porwali oni bynajmniej 
jego własnego syna, który z nim wyjechał 
do Nowego Jorku, lecz syna zupełnie nieza- 
możnego lokaja. Cottrel zaapelował w tym 


liście do ludzkich uczuć bandytów, ażeby 
zwrócili dziecko bez okupu. 
Bandyci przychylili sie do prośby Cot- 


trela, mie mniej jednakowoż postanowili się 
zemścić. W kilka godzin później podjecha- 
ło pod willę Cottrela auto, które zatrzy- 
mało się w pewnej odległości od willi i z 
samochodu wysadzono chłopea z zawiązane- 
mi oczyma. Był to właśnie porwany synek 
lokaja Cottrela. Wrócił on zdrów i nieusz- 
kodzony do доти. 

Obawiając się jednak powtórnego napadu, 
Cottrel zwrócił się do policji z prośbą o 0- 
chrone. Od tego czasu willa jego była pod 
specjalną opieką władz bezpieczeństwa. 

I oto nagle pewnej nocy mieszkańcy willi 
zostali wyrwani ze snu strasznym wybu» 
chem. Dach willi został całkiem zerwany, 
a sufit pierwszego piętra w dwóch ‘miej- 
seach sie zapadł. Gruzy zraniły żonę Cots 
trela, oraz jego dorosłą córkę. 

Dochodzenie, które natychmiast przepro- 
wadzono stwierdziło, ze katastrofę tę spo- 
wodowała rakieta, wypełniona ekrazytem: 
Na szezescie nie cala ilość ekrazytu wy- 
buchła, bo w przeciwnym razie willa s 
łaby się tylko kupą gruzów. Bliższe zbada- 
nie rakiety okazało, że została ona bardzo 
solidnie i fachowe skonstruowana. 

Z którego miejsca ją wystrzelono, jest na- 
razie zagadką. 


Jak doprawiaé chlorek 


plam z bielizny. Chlorku winno się zasadniczo nie | trucie szczurów, ale zarazem wymagają wielkiej o- 


używać w gospodarstwie domowem, a jeżeli ko- | strożności, by inne zwierzęta domowe lub drób do 
шоона zachödzi potrzeba, t. j. o ile bielizna niej mie dostały, Zakładając tedy w nooy trutki z nich 
przez dłuższy czas była nieużywana lub też | sporządzone, mależy ma ten czas zamknąć szczelnie 


jest szara z powodu wadliwego prania, trzeba użyć 
chlorku, postępując z nadzwyczajną ostrożnością. 
Maksymalnie wolno używać roztwór chlorkowy, zro- 
błony w stosunku 4 dkg chlorku na 12 litrów wody. 
Dokładnie odważony chlor zalewamy 1 1 wrzątku w 
naczyniu emaljowanem, stawiamy na ogniu i pozwa- 
lamy zagotować się pod przykryciem. Odstawiamy, 
aby chlor ustał się i przez płócienny woreczek ce- 
dzimy do cebra, dolewając 11 litrów zimnej wody. 

W rozczyn ten zanurzamy poprzednio wypraną, 
wygotowaną i dobrze wypłókaną bieliznę na 2 go- 
dziny. Następnie wyjmujemy bielznę, płóczemy do- 
skonale, zmieniając kilkakrotnie wodę i pozostawia- 
my jeszcze przez kilka godzin w czystej zimnej wo- 
dzie, aby zapach chloru zupełnie się ulotnił.. O ile 
zażółcenie bielizny powstało z powodu żelazistej 
wody, radzimy użyć do wybielenia roztworu soll 
szczawikowej lub cytrynowej, są to środki mniej 
niebezpieczne jak chlor i zupełnie nie szkodzą tka- 
ninom, o ile działamy na materjal krótko i następnie 
płóczemy bardzo dokładnie. 

Na wsi można w powodzeniem stosować jeszcze 
sposób następujący, a mianowicie, czysto wypraną 
i wypłókaną bieliznę zanurzamy w roztworze zro- 
bionym z 20 1 miękkiej lub zmiekezonej soda wody; 
w stosunku %—1 g sody na litr wody i z 1 łyżki 
benzyny i 3 łyżek spirytusu czystego, Nie wyäy- 
mując bielizny, wieszamy ją na słońcu, a będzie bar- 
dzo ładna. Kawałki bielizny, które po tym zabiegu 
nie osiągnęły jeszcze pożądanej białości, trzeba sas 
nurzać kilkakrotnie. 

Usuwanie plam z bielizny zapomocą chloru, to 
procedura zbyt ryzykowna, ponieważ roztwór chloru 
musiałby być silniejszy, jak podano wyżej, a wów= 
czas ucierpiałaby tkanina. 

Plamy z rdzy i atramentu usuwa sól szczawikowa 
i kwaski cytrynowy lub winny, Trzeba jednak po- 
stępować również bardzo ostrożnie: mianowicie 
zwilżoną plamę trzyma się nad naczyniem, wypel- 
nionem gotującą wodą, pociera danym środkiem 
chemicznym, postępując szybko „aby dany środek 
nie działał długo na tkaninę, następnie plóczemy 
troskliwie. 

Świeże plamy z owoców 1 wina wystarczy na kilka 
godzin zamoczyć w slodkiem mleku, dawniejsze usu- 
wamy dymem siarkowym, mianowicie sproszkowaną 
siarkę sypiemy na rozżarzony węgiel. drzewny i. nad 
powstającym dymem trzymamy zwilżoną plamę tak 
długo aż plama zniknie. 

Wszystkie inne plamy powstałe x brudu, potu, kas 
wy, krwi, tłuszczów znikną w czasie prania wzgl. 
gotowana w dobrym proszku mydlanym. 

Farbe olejną i pokost usuwamy przed praniem 
terpentyna lub spirytusem, wosk i parafinę zeskro- 
bujemy i wywabiamy, prasując gorącem żelazem 
przez bibułę. 

Smole 1 smarowidło usuwa niesolone masło, 

WP. A. ŻABA, NIWKA, Niedawno podawaliśmy 
różne sposoby tępienia myszy i szezurów — obecnie 
podajemy jeszcze różne, t. zw 


Gospodarskie środki 
„ie. przeciw gryzoniom. 


Myszy i szczury wyrządzają tyle szkód w gospodar- 
stwie i mmożą się z taką szybkością, że każda gospo- 
dyni zmuszona jest do toczenia z niemi ciągłej wal- 
ki. Nie należy zatem zaniedbywać próbowania na nie 
pokolei rozmaitych znanych środków, Każdy z nich 
może się okazać mniej lub wiecej skutecznym, Te- 
pienie ich zapomocą trucizn przedstawia zawsze pew- 
me niebezpieczeństwo z obawy, by się do trutek nie 
dostały zwierzęta domowe lub drób. Z tego względu 
używa się najrozmaitszego systemu łapek. W jedne 
% nich łapią się te zwierzęta za głowy w automa- 
tyczny samotrzask, w inne wchodzą zwabione zapa- 
chem umieszezonej wewnatrz przysmarzonej sloninki, 
nie mogac sie jus z nich wiecej wydostać, Złapane 
w ten sposób myszy, czy Szczury, mależy topic zaraz 
w kuble z wodą i wyrzucić do kanału lub zakopać 
w ziemi, zarówno, jak i tępione truciznami. Lapki 
muszą być starannie wymyte i wyparzone, bo gdy 
przejdą ich własnym odorem, myszy stronią już od 
nich. 


stancje, spiżarnie, czy inne ubikacje, by nie znalazły 
dostępu do nich żadne inne żyjące stworzenia. Tru 
cizny powyższe można otrzymać tylko za receptą le- 
karska, najlepiej je zagnieść w gałki z pieczonem lub 
wędzonem siekanem mięsem. 


Założenie kortu tenisowego. 


WP. W. ZWEGLINSKI, WARSZAWA. Tenis, to 
sport zdrowy, bo przy grze tej pracują równomiernie 
wszystkie mięśnie, mo ú, co dla kobiety pozostanie 
wawsze ważną rzecza, jest on „twarzowy‘, Niestety, 
ma on jednak jedna kardynalna wade, a mianowicie, 
uchodzi wa drogi. Rakietę, piłki, sukienkę itp. można 
sobie niezbyt wielkim kosztem sprokurować, pozosta- 
je jednak jeszcze kwestja kortu do gry. 

Ten jednak, przy dobrej woli, można sobie również 
zbudować własnym przemysłem. Koszt wówczas nie 
będzie taki wielki, zwłaszcza jeśli go się rozłoży na 
kilku amatorów tenisa. 

Najtrudmiejszą i najkosztowniejszą rzeczą jest splan- 
towanie terenu, t. j. doprowadzenie powierzchni do 
stanu zupełnie poziomego, bez odchyleń w tę czy 
inną stronę. 


Miejsca pod plac tenisowy mie trzeba znów tak dużo, 


Dziatwa szkoły Nr. 26 w Chorzowie, chcąc 
ku szkolnym, założyła tej wiosny większą 


Chóvr 


WP. A. ŻABA, NIWKA. Ponieważ indyki siedza 
na jajach oztery tygodnie, to jest o cały tydzień 
dłużej od kur, prześwietlając jaja po tygodniu, mo- 
żemy na miejsce niezapłodnionych jaj, tak zwanych 
czystych, włożyć parę jaj kurzych, a razem się wy- 
legna i jako sprytniejsze nauczą indyczęta jeść i 
zachęcą do grzebania. 

Indyki lęgną się zwykle bardzo łatwo i. prędko, 
lecz są z początku słabe “i> muszą- się dobrze wy- 
grzaé pod kwoka lub indyczką. Ponieważ indyczę- 
ta, tak jak i kurczęta, lęgną się z zapasem Zyw- 
ności, mają brzuszki napełnione żółtkiem, ktörem 
się zarodek w jajku odżywia, dlatego trzeba im tę 
paszę pozwolić strawić w spokoju, zostawiając je w 
gnieździe pod matką dwa dni, Dopiero na trzeci moe 
żemy je wyjąć i nakarmić. Nie trzeba kłaść indy- 
cząt na zimną podłogę, najlepiej podesłać stary wo- 
rek, lub wysłać podłogę sianem, albo krajaną słomą. 

Najlepszym pokarmem dla młodych indycząt jest 
serek jajeczny, taki, jak dla kurcząt z dodatkiem 
zieleniny i tłuczonych skorupek jaj. Doskonały do 
tego jest szczypiorek drobno usiekany. Spodziewa- 
jąc się wczesnych indycząt, dobrze jest zasadzić 
cebulę w skrzynce, umieścić ją na oknie w miesz- 
kaniu, a będziemy mieli со dać pisklętom, gdy się 
wykłują. 

Tak przyrządzonym serkiem jajecznym karmimy 
indyczęta przez 3 dni, lecz należy uważać, żeby się 
nie przejadły odrazu; karmić często, pięć razy dzien- 
nie, a potrochu. 

Po trzech dniach zaczynamy indykom dawać twa- 
róg, dobrze odcedzony z serwatki, trawy drobno 
siekane (krwawnik, pokroić na drobne tak zwane 
„йутка“, cebula zielona, srebrnik, koniczynka biała 
i t. d.) z wymoczoną w kwaśnem mleku kaszą jęcz- 


ў 


W Krakowie ukazały się masowo Szczury 
miżmowe, wyrządzając wielkie szkody. Oto 
jeden г okazów przyniesiony do Redakcji 
naszego dziennika. 


Gąbki na myszy i szczury. Zwyczajną gąbkę do my- 
cia lub odpadki gabek, które można dostać w dużych 


handlach gąbek pokrajaé ma drobne kawałki i usma- | mienną. Mleko musi być dobrze kwaśne, gdyż nie 
żyć w mocno nasolonej słoninie. Potem je pokłaść tak nie szkodzi zdrowiu piskląt, jak nadkwasniale 
w pobliżu nor i tych wszystkiech miejsc, w których | mleko. 


Paszy nie należy przygotować dużo, tylko tyle, 
ile nasze stadko naraz może zużyć, gdyż gdy stol 
zmieszana, często prędzej kwaśnieje i psuje się. Rar- 
miąc pisklęta, postawmy obok pudełeczko z drobnym 
węglem i żwirkiem, a indyczęta same, w miarę po- 
trzeby, będą się w tem grzebać i zjadać. 

W miarę podrastania indycząt, możemy przestać 
dawać twaróg, a oblewać zieleniną i moczyć kaszę 
w kwaśnem mleku, a także dodawać trochę otrąb 
pszennych tak, żeby mieszankę osuszyć, gdyż klei- 
sta paszą jest niezdrową i niechętnie ją ptactwo 
zjada. Karmić parotygodniowe pisklęta możemy już 
tylko 4 razy dziennie i starajmy się robić to zaw- 
sze w tych samych godzinach. 

Ponieważ indyczęta są mniej ¿wawe od kurcząt, 
a indyczka jest silniejszą od kwoki, często się zda- 
rza, że puszezona swobodnie, odprowadzi nam stad- 
ko daleko od domu, pogubi w trawie i krzakach pi 
sklęta, albo przyprowadzi je zupełnie zmęczone. Że- 
by tego uniknąć, bardzo praktycznie jest przywiązać 
indyczkę za nogę do palika wbitego w ziemię, naj- 
lepiej w półcieniu, codzień w świeżem miejscu. 

Są one wrażliwe na wilgoć tylko do koralenia sie: 
gdy główki już mają czerwone, indyki są bardziej 


te szkodliwe zwierzęta lubią się ukrywać, postawiw- 
szy obok plaskie naczynie, najlepiej talerz z wodą. 
) у i szczury, najadłszy sie tej przynęty, czują 
wielkie pragnienie, chciwie „zatem piją. „Połknięta 
gąbka masiaka wodą W żołądku i pęczniejąc, powo- 
duje pęknięcie żołądka, co sprowadza natychmiastową 
śmierć zwierzęcia, Pa 

Niezawodnym środkiem na wytępienie myszy 1 SZEZU- 
rów z domu i innych budynków gospodarczych jest 
dziewanna 4 

Ziele to, rosnące u mas dziko, należy, wyrywajao 
z korzeniami, porozrzucać po miejscach, w których 
zwykly przebywać, a Z pewnością ро paru dniach zu- 
pelnie je opuszczą, E { E 

Srodki przeciwko szezurom. Pewien angielski dzien- 
nik zaleca, jako bardzo skuteczny środek, kładzenie 
w miejscach przez nie mawiedzanych wiązek „suchej 
ruty. Inny środek: Zwyczajny 1 6 j. jakiego się uży- 
wa do robienia świec, zaprawić emety kiem (tare 
tarus stiblatus) i porozkładać w miejscach, w któ- 
rych się szczury trzymają. Š 

Ciasto zaprawione fosforem na Szczury. 10 dkg fos: 
foru wrzucić do litra wrzącej wody, a gdy się fosfor 
rozpuści, dodawać potrosze pszennej mąki, miesza- 
jąc ciągle i dodając na przemiany mąki i wody, do- 
póki ilość użytej mąki nie utworzy jednolitej rzadka- 
wej papki. Nie dosypywaé nigdy odrazu za wiele 
mąki, aby papka nie była zbyt gesta, gdyż wtedy 
cząstki fosforu 'moglyby się łatwo zapalić. Gotowe 
ciasto rozsmarowywuje się na chleb, a na to daje się 
warstwę podsmażonego i znowu skrzeptego masła. 
Woń fosforu przynęca szczury. Należy jednak pilno- 
wać, aby psy lub koty nie dopadły trucizny, zarówno 
jak i drób domowy. Dobrze jest truciznę tak przy* 
rządzoną przybijać gwoźdźmi do jakiejś ściany, aby 
jej szczury nie uniosły i mie porzuciły gdzie na dro- 
dze. 

Trueie szczurów strychniną lub arszenikiem. — Te 


Najlepiej i najzdrowiej, © ile to jest umiejętnie 
przeprowadzone, chowają się kurczęta bez kwoki, 
gdyż kura często swoje pisklęta wyprowadzi daleko 
w krzaki lub zarośla, zmęczy je ciągłem chodzeniem, 
a oprócz tego nieraz шос szkód w ogrodzie lub polu 
narobi. 

Wygodne to jest też i dlatego, że można nasadzić 
kilka kwok jednego dnia lub mając sztuczny lęgnik 
(inkubator) mieć odrazu więcej sztuk piskląt i wy- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 132. Wto 


ich zamieszkało jak najwięcej. 


imelieyczenć. 


14 maja 1935 r. 


płynny do wywablanla | dwie silne trucizny są najpewniejszym środkiem na | bo dla zwykłej gry towarzyskiej wystarczy plac o pov 


wierzchni 16 X 34 m. 

Przystępując do urządzenia sobie placu tenisowego, 
należy przedewszystkiem wybrać ziemię na glebokosé 
25--33 em i wywieźć. Na sam spód dajemy 15 em grubą 
warstwę gruzu ceglanego, dość drobnego, który zwil- 
ża się wodą i ubija тоспо miejsce koło miejsca drew- 
mioną „babą“ lub, eo lepiej, waleuje się niewielkim 
walcem. 

Na to podłoże sypiemy warstwę szlaki z pleców wę. 
glowych lub analogicznego materjału i znów zwil- 
żywszy, trzeba to ubić mocno, względnie uwałować. 
Warstwa ta powinna sięgać 10—12 ош. 

Jako „górną warstwę daje się rodzaj polewy, której 
grubość powinna sięgać około 6 em. Robi się ją 
z mieszaniny: wody, gliny i drobnego przerafkowa- 
nego żwiru. Bierze sie mniej więcej: 3 części gliny, 
4 żwiru, a wody tyle, aby zrobiła sie masa, ktöraby 
można było łatwo lopatami rozsmarować. Warstwę 
te należy dobrze zrównać, ubić lub zwalcowaé. Aby 
woda dobrze ściekała, plac powinien mieć spadek od 
środka do boków, wynoszący od 5—10 em. 

Linje, oznaczające pola, znaczy się białą farbą, 
którą się przygotowuje z emulsji kredowej z dodat- 
kiem szkła wodnego. 

Plac tenisowy, by mógł służyć długie lata i dobrze 
spełniać swoje zadanie, powinno się starannie pielę- 
gnować, co polega na zwilżaniu wodą po forsownej 
grze, UDICIA, względnie uwaiowamu i zrownania 
wszelkich zaklęśnięć, 
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Mali przujaciele piaszków. 


mieć ptaszki śpiewające w 


nied 3 swym ogrod- 
ilosé domków. na drzewach. 


Zyezymy, by 


wytrzymałe 04 INNYCH pane. FEDS EIER 
jest jednak bardzo ważny w hodowli i należy wtedy 
otaczać nasze stadko większą opieką. 

Okres koralenia się indycząt przypada na 9-11 
tydzień ich życia. Jest to zwykle czas przełomowy 
w naszej hodówli, gdyż wtedy pisklęta osłabione, 
nie żak samym procesem koralenia, jak przypadają- 
cym w tym samym czasie silnem pierzeniem się. 

Dokładnie nie możemy określić czasu kiedy indy- 
ezeta zaczynają się koralić, gdyż jest to zależne od 
ich sił, żywotności, starannej opieki í pogody, jaka 
nam na chów indyków wypadnie. 

Nie zawsze jednak i przy starannej opiece wszyst- 
ko się składa tak pomyślnie. Nieraz przyjdą słoty, 
zimna, lub nadmierne upały i zauważymy, że stadko 
nasze chodzi z opuszezonemi skrzydełkami, smutne 
i piszezace. Należy im wtedy do paszy dodać trochę 
pieprzu tłuczonego i szczypioru z cebuli, gdyż jest 
to pasza nagrzewająca i wzbudzająca apetyt. W naj- 
gorszym razie można jeszcze dodać do miękkiej pa- 
szy trochę chininy, w ilości 0,5 па 10—15 sztuk, гал 
dziennie. Tak zaprawioną paszę, chociaż będzie b. 
gorzka, pisklęta chętnie zjedzą, gdyż lubią gorzkie 
pożywienie, 

Nieocenione usługi przy hodowli indyków, a szeze- 
gólnie, gdy w czasie koralenia osłabną, oddają nam 
mrowiska, a raczej poczwarki, tak zwane poduszecz= 
ki, z których się potem mrówki wylęgają. W ро- 
ezwarkach tych, (powszechnie zwanych jajeczkami), 
jest zawarty kwas mrówkowy, który doskonale wpły- 
wa na zdrowie piskląt. 

Zdobycie tych jaj mrówczych nie jest tak trudne. 
Prawie w każdej okolicy są ogromne mrowiska, 
które możemy całe z igłami wsypać do worka, za- 
parzyć gorącą wodą, a potem wysypać indyezetom: 
niech się w tem grzebią, a same wybiorą jajeczka 
i zjedzą sparzone mrówki. 

Jeszcze lepszy jest sposób: , zebrać mrowisko do 
worka, wynieść na słoneczne miejsce, np. na drogę 
lub polankę w lesie, a o parę kroków urządzić na- 
miocik z gałęzi lub kawałka płótna. Mrówki wiedzio- 
ne instynktem, bojąc się, żeby słońce nie zabiło za- 
rodków, same zbiorą jajeczka i ułożą w cieniu przez 
nas urządzonym, a człowiekowi pozostanie zebrać 
je tylko i zanieść swojemu drobiazgowi. 

Nie należy tylko piskląt nie przyzwyczajonych od- 
razu temi jajeczkami przekarmiać, a lepiej dawać 
im codzień potrochu, a skutek będzie doskonały. 

Kurczęta również wdzięczne będą za taką okrasę 
do paszy. O ile uda się zebrać takich jajeczek od- 
razu więcej, można z nich zrobić zapas, susząc je 


w piecu po chlebie. Zadajemy je wtedy sparzone 
wrzącą wodą, z której jajeczka trzeba potem do- 
brze odsączyć, a pisklęta tak zjedzą jak świeże. 

Przez pare dni możemy też i świeże jajeczka prze- 
chowywać w chłodnej piwnicy. 

Gdy główki indyczek już poczernieją, chów ich 
staje się bardzo łatwy, gdyż przestają już być wra- 
zliwe na wilgoć i chłody. Należy je wtedy wypro- 
wadzać na dobre-pastwiska w pole lub lasy, a kar- 
mie juz je możemy tylko 3—2 razy dziennie, ponie- 
waz same sobie znajdą dużo pożywienia. 


kkuurczeta bez kwoki. 


schnięte po wylegnieciu -hodowaé dalej w „Sztucznej 
kwoce“, 

„Sztuczną kwoke“ zbudować sobie łatwo gospodar- 
skim systemem, Weźmiemy starą pakę lub pudło, 
wyścielimy je długo urznieta słomą (8—10 em), bo w 
dłuższej kurczęta się duszą, a 'sieczkę zjadają, od 
czego chorują. W. środku tej paki ustawimy bla- 
szankę lub butelkę nalaną gorącą wodą, którą 2—3 
тату dziennie zmieniamy, Wszystko- to nakryjemy 


zwieszającym sie na kształt piór kurzych starym 
szalem lub innym niepotrzebnym „łachmanem”, któ- 
ry musi być jednak poprzednio с to wyprany. Na 
to kładziemy pokrywkę paki. Kurczęta obeschniets, 
umieszczamy naokoło bańki lub butelki. Najlepiej 
z boku paki zrobić drzwićzki, żeby można było póź- 
niej kurczęta przez nie wypuszczać. 

Gdy cieplo, można kurczęta z рака wyni 
dwórze, będą sobie biegały przy swojej sztucznej 
matce, a gdy im chłodniej, zaraz wrócą pod szal 
w okolice ciepłej butelki. Dobrze się w tem wszystko 


© na pos 


uchowa i mamy mniej kłopotu, hodując większą 
partję naraz. 
Dając jeść pierwszy raz pisklętom, otwieramy bo- 


czne drzwiczki paki, wypuszezamy kurczęta na sta- 
ry worek lub słomę, żeby sobie brat sów nie pos 
zaziebialy, jedzenie podajemy takie jak zwykle: 
serek jajeezny z zieleninka í piaskiem na deseczkach 
i stukamy о deseezke paznokčiem; kurezeta myślą, 
że to matka dziobem uderza, zaczynają szukać i dzio« 
bać i wnet uczą się jeść. 

Wodę do picia przez pierwsze dni najlepiej dawać 
gotowaną w poidełkach, zrobionych ze starej filiżan= 
ki lub przewróconego na miseczce kubka. Do picia 
można dawać kwaśne mleko lub słodkie, byle tylko 
nie podkwaśniałe, bo to jest niebezpieczne i szkodzi 
na system trawienny, 

Mleko gra ważną rolę w żywieniu młodego drobiu, 
zawiera опо w sobie dużo życianów, Przez pierwsze 
2 dni życia kurczęta dostają serek jajeczny, nastę* 
pne 8 dni serek z mleka z bułką. 

Potem najlepsze wyniki daje nam następująca pa+ 
sza, którą zadajemy przez 2 tygodnie: 3 części kas 
szy jaglanej ugotowanej sypko na mleku, 2 części 
otrąb pszennych drobnych, 1 część otrąb pszennych 
grubych, 1 część kaszy owsianej surowej, % części 
kaszy hreczanej surowej, Y części kaszy jęczmiene 
nej surowej. 

Jeżeli nie mamy kaszy jaglanej, możemy resztę 
składników zarobić na sypko kwaśnem lub słodkiem 
mlekiem i to też będzie dobrem pożywieniem, 

Zadawaną mieszankę posypujemy szczyptą miałko 
stłuczonych skorupek od jaj. Odrazu tez dajemy kur- 
czetom drobny żwirek i węgiel drzewny w korytkach, 
lub pudełkach, pomaga im to do trawienia. Dobrze 
jest też rzucić kurczętom trochę darni, mają їп 
„zdrową zabawę”, wygrzebując korzonki i zjadając 
zielone trawki, przyczynia się to do dobrego ich roz= 
woju. Z wypuszczeniem na podwórze trzeba być o- 
strożnym i w dnie słotne trzymać kurczęta zam- 
knięte. 

Po dwóch tygodniach można zacząć dawać ziarno, 
sypiemy im dwa razy dziennie. poślad pszenny, owies 
gnieciony i trochę jęczmienia i t. p. 

Żeby kwoka nie wyprowadzala kurcze 
w ogrodzie nie psuła, oraz, żeby ją ochronić od 
i jastrzębi, dobrze trzymać całe towarzystwo w klat- 
ce bez dna, zrobionej nakształt budy z siatki drucia- 
пеј i zgietych drążków, dającej się łatwo i lekko 
przeciągać z miejsca na miejsce, Będzie to koszto- 
wało niewiele, pożytku z tego dużo, bo i kwoki z 
kurczętami i bez matki chowane kurczaki, w tem 
trzymać możemy. 

W pace, mającej metr długości na 60 em. szero- 
kości, można wychować 100 kurezat do miesiąca. — 
Później będzie im za ciasno, ale już wtedy nie po- 
trzebują tyle ciepła i zaciszności i mogą sobie bie- 
каб swobodnie. Przy posiadaniu tego, tak zresztą 
prostego urządzenia, możemy doskonale kurczęta i 
inny drób bez matek wychowywać. Świetną „nańka 
do kurezat‘, jest kapłon, którego nie trudno zmusić 
do spełnienia obowiązków macierzyńskich. 

P. MUSZYŃSKI, HERMANCIN. W sprawie naby- 

cia krów rasy czerwonej Polskiej zwrócić się należy 
do Związku hodowców bydła czerwonego polskiego; 
Warszawa, Kopernika 30. 
«Rasa. ta zasługuie-ha szezezólna uwage i warto 
në do naszego klimatu i ogólnych warunków, skuts 
KIER SEGS HORRY ch Pa rá ice, дарада. jeh 
dotąd, mleczność ich nie dorównywa co do ilości 
innym rasom, ale zato dają mleko о wyższej zawar= 
tości procentu tłuszczu. 

Za słowa uznania bardzo dziękujemy. 


Masowanie krowom wymion 
przed. dojeniem. 


WP. A. ŻABA, NIWKA. „Fanaberja'* — mówi się 
jeszcze u nas na ten temat. „Poco zabawiać się niee 
potrzebnie, kiedy krowa, co ma dać to i bez tego 
da“. 

A jednak, nie jest to takie malo wazne, jakby sie 
na pierwszy rzut oka zdawało. Wiadomo, że krov 
nie ma w wymieniu wszystkiego mleka, które się 
naraz wydaja. Wytwarza ona mleko w czasie doje- 
nia, przy pomocy gruczołów mlecznych, które się 
w wymieniu znajdują. Wytwarzanie to jest bardzo 
silne, jeśli zważymy, że w wymieniu naraz mieści 
się przeciętnie 1 litr mleka, gdy doskonała dójka 
daje 20—30 1. na podój. Reszta mleka wytwarza się 
w czasie dojenia. 

Wiadomo, że gruczoł jakikolwiek, podrazniony, 
wydziela więcej cieczy, niż normalnie. Tak naprzy= 
kład, gdy włożymy jedzenie do ust, gruczoly ślino- 
we, znajdujące się w jamie ustnej, podrażnione, za= 
czynają obfieiej ślinić, Otóż takiem podraznieniem 
gruczołu mlekowego jest samo dojenie, a w jeszcze 
większej mierze, masowanie wymienia, Mamy na to 
przykłady w samej oborze. Każdy z nas widział, jak 
ciele ssąc, uderza głową o wymie. Nie robi ono nie 
innego, tylko podrażnia gruczoły, żeby tą drogą uzy= 
skać więcej pokarmu. 

Masowanie wykonuje się w ten sposób, że pociąga 
się, silnie nacierając, otwartemi dłońmi po wymieniu 
od prawej ku lewej i zpowrotem 20—30 razy. Da się 
w ten sposób uzyskać 3/4 litra od sztuki dziennie. 
Jest to sprawa 22% 1. miesięcznie. Czyż mamy taką 
ilość mleka zmarnować? 


Ochrona zwierząt 
‘przed owadami. 


Owady. jak muchy, komary, bąki, niepokojąc zwie- 
rzęta domowe, nietylko ujemnie wpływają na ogólny 
ich stan, lecz mogą być jeszcze pośrednikami w roze 
szerzaniu chorób zarażliwych. Niektóre z nich odźy« 
wiają się krwią zwierząt. Przez ukłucie i wprowa« 
dzenie w ten sposób swego ryjka do tkanek, mogą 
przenosić zarazek chorobowy od jednego osobnika 
do drugiego. Inne znów zlizują różne płynne substan- 
cje, przeważnie wydzieliny organizmu zwierząt. Te 
ostatnie w równej mierze są niebezpieczne pod wzglę- 
dem rozszerzania zarazków; jak i pierwsze. 

'Tak naprzykład, szczególnie chętnie rzucają się 
muchy na krew, występującą z przypadkowych ran 
lub ukłucia innych owadów; co 'staje się niebezpie- 
czne, jeżeli zwierzę chore jest na' jakąś zarążliwą 
chorobę. 

Dla ochrony zwierząt przed owadami, a zwłaszcza 
przed bąkami, należy zwierzęta co dwa.tygodnie obs 
mywać odwarem z liści orzechowych, a’ nadto nacit» 
rać uszy, brzuch i inne miejsca delikatne oiejkiem 
jałowcowym lub innym, mającym dla owadów woń 
odstraszającą. Ażeby ochronić zwierzęta od owadów 
w stajniach, należy otwierać tylko te drzwi, które 
obrócone są na północ lub na wschód, inne zaś szezel- 
nie zamknąć i wszelkie otwory zasłonić gęstą siatką 
drucianą. M. 5, S, 
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Wolne posady 


UWAGA! 
Za zwrot fotografij, 
świadectw i innych 
dokumentów, dolacza- 
nych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmu- 
je żadnej odpowie- B 

dzialności. 


KONKURS NA STANO- 
WISKO RAKARZA. — 
Wydział powiatowy w 
Ropczycach przyjmie za- 
raz uzdolnionego RAKA- 
RZA w wieku do lat 40 
za wynagrodzeniem we- 
dług umowy. — Zglosze- 
nia osobiste do dnia 20-g0 
maja br. Przy zgłoszeniu 
wykazać się nal dowo- 
dem osobistym i zaświad- 
czeniem z ostatnio pełnio- 
nych obowiązków. 

3340k 


ZARZĄDZAJĄCEJ do- 
mem, gospodarstwem | po- 
szukuje — 100 miesieeznie, 
utrzymanie, kaueji 2.000 
gotowka, odpowiednio za- 
bezpiec 3: Zamość, 
Poste - r te, — ,Sa- 
тоту Wojskowy“. 

29218 


FRYZJERKI manikurzy- 
stki, oraz damskiego fry 
zjera na sezon nad mo- 
rze pos: je Hilde- 
brandt Wejherowo. 2999ж 


DAM stałą posadę (prace) 
zaufania godnej osobie 
(panu, pani), która poży- 
czy zł. 350 (zwrot). Facho- 
wosé obojętna. Poważne 
oferty: Laboratorjum ko- 
smetyczne Zduńska-Wola. 

30249 


KUCHARZ potrzebny 1. 
WI. 35. siła pierwszorzęd- 
na, odpisem 

dectw, warunkami nadsy- 
lac Kasyno Ofic. Garn. 
Ostrow Wlkp. 5018 


FRYZJER damski, sila 
pierwszorzędna, potrzebny 
татал. — Warunki podać: 


PRZYJMĘ panią do pral- 

ni za kaucją. Zgłoszenia: 

Kraków, Batorego 10. 
8925 


id poszukują 
CERAMICZNYCH Zakla- 
dów, wapienniköw specja- 
lista kierownik zmieni po- 
sadę. Zgłoszenia 1. К. 
Kraków, Wielopole 1. — 
„Ceramotechnik*. 29188, 


TENOR:alt saksofonista 
z accordeonem i obligat, 
wolny od 15 maja, Zgło- 
szenia ofert: Т. 
Wileńska 


Wilno, 
„Mar“. 


RONCES. 
sko ciesielski 
aitzorethie SWTadef 
szuka pracy akordewej 
Jub  tygodniówki w za- 
kres budownietwa wcho- 
specjalność mosty 
Rachniewskiego 
śluzy, jary, 
drewniane, tanio, 
solidnie, przybo- 
Zgłoszenia: 
budowa 
Jawo- 
30042 


26, dia 
38W1 


wille 

szybko, 
ry własne. 
Kierownik 1; ©. 

śluzy Nakoneczne, 
rów. 


ROLNIK Milociniak 2%- 
letnia praktyka poszuku- 
Де odpowiedniej posady 
lub od lipea. Zglo- 

pod _,,Milociniak 

Na Wesolej Za- 

dóbr Witkowice, p. 
Ropczyce. 30062 


KUCHMISTRZ, sredni 
wiek, dobre Świadectwa, 
obejmie posadę najchet- 
niej w. pensjonacie kasy- 
na lub restauracji od za- 
raz lub 1 czerw Józef. 
Nahnit, Lipińskiego 90. — 
Sanok. 30108 


MŁODY kierownik skle- 
pu, magazynier lub po- 
тоспік handlowy szuka 
posady od 15 maja złoży 
506 zł. kaueji. Zgłoszenia 
IKC. Kraków, Wielopole 
1. „Kierownik De“. 3032 


PRACOWNIK 
niekarany, sumienny, z 
kaucją, przyjmie jal 
kolwiek pracę. Zgłosz 
IKC. Gdynia, Święto 
ska „Pracownik*. 28 


KWARTET — 18 instru- 
mentów — wolny. Łódź, 
Aleja I Maja 18, m. 17. — 

157Łd 


KUCHMISTRZ poszukuje 
posady, zgłoszenia wraz 
% oznaczoną pensją. Sko- 
bel, Lwów, Kalecza 14. — 

к 


fizyezny, 


FACHOWA pielęgniarka 
poleca się chorym Lwów 
„Solidna kliniczna“ TKO, 
Lwów, Kopernika 9. £031 


| Zgłoszenia: Т. 


е NUM TORY 
mistrz MUSE | SSE temperówki zna- 
zg 


——- 


PANIENKA, znajaca szy- 
cie, szuka praey do dziee- 
ka lub starszej pani. — 
Б K. C., Kra- 
kow, Wielopole 1, pod 
„Laura“. 3027g 


PORTJER hotelowy, do- 
brze wykwalifikowany w 
pierwszorzędnych hote- 
lach, `z hardzo dobremi 
świadectwan poszukuje 
posady w „dej miejsco- 
wości, za solidność gwa- 
rancja. łaskawe zglosze- 
nia: Portjer hotelowy, — 
Hałenów 27, Biała. 30298 


MŁODA brunetka, włada- 
jaca językiem polskim, 
niemieckim i czeskim, po- 
siadająca świadectwa pier- 
zorzędne, prosi o posa- 

> jako gospodyni lub za- 
opiekuje się domem ва- 
h. Łaskawe oferty 


restante 
Cieszyński. 


OSOBA inteligentna, wiek 
średni, prosi о jakakol- 
< pracę, potrafię goto- 
znam się na gospo- 
darstwie 
siadam 
i referencje, nieu 
od wykonania `n. 
pracy fizycznej 
szenia 
poczta 
wodu osobistego 1413. 
1138 


PIERWSZORZEDNY 
KWARTET DANCINGO- 
WY (akordeon, saxofon), 
humor — $piew — wolny 
od zaraz. Eugenjusz Led- 
wan. Imielin, Wandy 5 — 
G. Śląsk, 1128 


KUPIMY motocykl „Mar- 
ley“ z przyczepką, uży- 
wany, w dobrym stanie. 
Oferty: Borysław skrytka 
pocztowa 140. 29242 


ZARZĄD miejski m. Bil- 
poraja poszukuje używa- 
nego w dobrym stanie że- 
laznego beezkowozu do 
polewania ulie. Osoby 
względnie instytucje po- 
siadające do zbycia becz- 
kowozy mogą składać о- 
ferty do 10 czerwca 1995 r. 


Da: 


z podaniem ceny. 38756 


ZARZĄD miejski w So- 
kalu zamierza kupić ma- 
szyne do wyrobu płyt 
chodnikowych — (betono- 
wych). Oferty z opisem i 
ewentualnie z rysunkiem, 
należy składać pod wska- 
zanym adresem. 3379k 


PRALNICZE prasownieze 
maszyny kupie. — „Par“, 
Mareinkow- 
3884k 


Poznan, Al, 
skiego 11 — 54,372. 


zedaz 


PRA 


rtalo we 


komite 1,80, 3.50, maszyn- 

a ua 

2. Cenników żądajcie. 
3055k 


PRAKTYKA DENTY- 
STYCZNA, dobrze zapro- 
wadzona, w wiekszem 
miešeie powiatowem woj. 
Poznańskiego, okoliezno- 
$ciowo zaraz korzystnie 
do. nabycia. Zgłoszenia: 
„Par“, Poznań, pod 54.347. 

3275k 
ت‎ O MEZA 
ZABUDOWANIA po rzeź- 
ni miejskiej w dobrym 
stanie w śródmieściu, na- 
dające sie na warsztaty, 
tartak, młyn lub t. p. o 
możności wyzyskania siły 
wodnej — sprzeda Zarząd 
Miejski, Żywiec. Zgłosze- 
nia do dnia 15 czerwca 
1935 r. 3336k 


50 parcel budowlanych w 
śródmieściu od 300—600 
m? — odległość od stacji 
kolejowej Żywiec 500 mtr, 
dogodne warunki budowy, 
cegielnia, składy materj 

łów drzewnych w miej- 
scu. Warunki zdrowotne 
odpowiednie, — kąpiele 
rzeczne. Zgłoszenia przyj- 
muje Zarząd Miejski, Zy- 
wiec do dnia 15 czerwca 
1935 r. 3335k 
A A WA SE 
RAKIETY i piłki tenni- 
sowe „Slasengera“, panto- 
fle poleca Leserkiewicz, 
Kraków, Rynek 17. — 
Przyjmujemy rakiety do 


naprawy. 8322k 


SPORTOWE ogólne dy- 
nlomy własnego nakładu: 
Ziembieki, Kraków, Ma- 
rjacki 2. 8054k 


BIURKO MESKIE, dy- 
wan wiedeński, lustra, bi- 
bljoteka: Hala lieytacyj- 
na, Kraków, Bracka 6. 
8540 


MOTOCYKL „Norton“ — 
pierwszorzedny stan, z 
przyczepką lub bez, — 

przyczepkę, tanio 


sprzedam. Kraków, J. Lea 
101, ra. 6. 8869 


Wizyta fletw framcusisies w Neapolu. 


Do Neapolu zawinela eskadra złożona z 3 krążowników i 6 torpedowców francuskich 


z wizyta oficjalna. Reprezentacji floty ўт ancusk 
preyjęcie. Na rycinie widzimy część floty fra 


MOTOCYKLE nowe, uży- | 
wane, wszelkie części — 
najtan Autosport, — 
Lwów, Slowackiego, 

821L 


SPRZEDAM sklep kolo- 
njalno-spożywczy, dobrze | 
prosperujacy (od 2.000— | 
3.0 71). — Michaliszyn, 
Szopienice, Pilsudskiego 6. | 

690Rt 
FORTEPIANY okazyjne 
RECHSTEIN, FöRSTER, 
PETROF, SCHOLZE, —| 
SCHWEIGHOFER sprze- | 
da HELENA SMOLAR- 
SKA, KRAKÓW, SZEW- 
SKA 9. Skład fortepia- 


nów. 3808k 


SYPIALNIA WIEDEN. 
SKA jasna, w doskonalym 
stanie utrzymana, oka 
nie do sprzedania. Wi 
domość: Krakow, Bone- 
rowska L. 2, m. 3, telef. 
128-21. 8309k 


GODŁA państwowe, biu- 
sty Marszałka, portrety 
Prezydenta, sławnych lu- 
dzi, obrazy krajoznawcze, 
historyezne: — Ziembicki, 
Kraków, Marjacki 2. © 

niki wysyla. 8058k 


Matrymonialne 


WŁAŚCICIEL młyna о- 
śmiozłożeniowego, ziemi 
30 h, oficer rezerwy, lat 
26, poszukuje panny — 
. ©. Kraków, 

el, „Wodny Jot“ 

2994 


zyjmie na 
kanie samotnego przyj 
nego z lózkiem lub bez, 
Oferty do IKC. Kraków, 


Wielopole 1. „Skromny 
przyjezdny Ре“. 3031g 


2-LETNI kawaler, rządo- 
ec, poszukuje prawdzi- 
wej kobiety na zone z| 
posagiem od 10.000 zł. — 
Oferty nieanonimowe kie- 
poczta 
, powiat Gorlice, 
kazicielowi legitymacji | 
służbowej 746, fotogr: 
pożądana. 30039, 


TANIE MIESZKANIA 
KAWALERSKIE, pełny 
komfort, Polska YMCA, 
Krakow, 


8101 * 


ED 


CZTERY pokoje SLONE- 

CZNE z komfortem: Kra-|$ 

Zwierzyniecka 15. 
8868 


ków, 


ej zgotowano w Neapolu serdeczne 
meuskiej w porcie Neapolu. 


|4- i 
podatku 


Bobowa k. | MIESZKANIA 1-, 2-, 3-, 
5-pokojowe, wolne od 
lokatorskiego, 

WYDATNIE 


ISZE 


ministracji Z. 


Kraków, 


telef. 115-88 w godz. 9- 


TANIO pokój, kuchnia, — 
kuchnia zaraz. 
Krowoderska 8. | Kraków. Mogilska 86, 


2 


pokoje, 


ZAKOPANE — Witkiewi- 
eza — pensjonat „BIALA 
RÓŻA — tani sezon do 
15 czerwca, ryczałtowy po- 
byt 4-tygodniowy 155 zł., 
Z-tygodniowy 80 zł., dzieci 
do lat 16-ciu 40% taniej. 
Doskonała kuchnia, ładne 
pokoje. 2856g 


EMERYT szuka 
dwór, pensjonat, prywat.; 
wikt dietetyezny. Oferty 
Fr. Jawań, Grodziec koło 
Będzina, poste restante. — 


letnisko- 


8914 3015g 


KAJAKI sxıaoans DELFIN: 


i akcesorja 


JULIAN WOYSEAW 


WARSZAWA LESZNO 15. 
Telefony: 11.04.91 i 11.06.81. 


Prac. Be 


тъ, 


М 


Ü 


KRAKOW, Warszawa, Lwów, Bielsko, 


Stanisławów, Tarnów. 


Humor i satyra. 


Pan - Agapit. robi sobie- miejsce... 


lub 


а oszczędności składaj w Powszechnym Banku 
Związkowym na książeczki wkładowe imienne 
na okaziciela gwarantujące bez- 


względną tajemnicę wkładu. 
wkłady platne na każde żądanie 


lub za 


wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. Opro- 
centowanie od 5 0/g do 61/2 0/0 rocznie. 


Cieszyn, Drohobycz Gdynia, Przemyśl, 


1375k 


Naśladowniciwo zastrzeżone! 


Zdrojowe-Ka- 
pielowy w Latoszynie — 
obok Dębicy — otwarty 
od 15 maja. Kąpiele siar- 
czane i borowinowe, — 
Keszta utrzymania bar- 
dzo niskie. 2954g 


ŻEGIESTÓW Zdrój 3-ty- 
godniowy ryczałt w do- 
mach zakładowych od zł. 
150.— do 260.—. Pokoje od 
zł, 1—, utrzymanie od zł, 
3.50. Odwrotne informacje 
Zarząd Zdrojowy. 3180k 


SZCZAWNICA. Pierwszo- 
rzędny pensjonat „Pod | 
Kraszewskim™ w centrum 
Zakładu Zdrojowego, pod 
dawnym zarządem — pole- 
ca słoneczne pokoje i do- | 
bre utrzymanie. — Ceny 
przystępne. 29449 


DWÓR, podkarpacie, — 
przyjmie letników, pięk- 
na, zdrowa okolica, park, 
ca, tenis, siatkówka, 
telefon, kuch- 

nia wykwitna, — poczta 
Szymbark, Bystrzyca, ko- 
ło Gorlic. 30022 


SZCZAWNICA. — Znany 
pensjonat Szalay w cen- 
trum zdroju, poleca slo- 
neczne pokoje z wykwint- 
nem utrzymaniem. Ceny 
na obecny sezon znacznie 
zniżone. 3031k 


ZAKOPANE, „Transak- 
cja“. — Pierwszorzedny 
pensjonat, wyrobiona kli- 
entela, wydzierzawimy 
lub przyjmiemy spölniez- 
kę. Potrzebny kapitał о- 
koło 10.000 zł. 2964 


NA SEZON SZPARAGO- 
WY zaprasza amatoröw 
Dwór -Zagórze przy Skaw- 
cach, poezta Kleeza Gór- 
na. 2913k 


BUKOWINA pod Zakopa- 
nem. : Pensjonat Trusz- 
kowskieh przyjmuje kolo- 
nje, poleca pokoje z u- 
trzymaniem wydaje obia- 
Чу, ceny niskie. 3005 


ZAKOPANE. Willa 6-po- 
kojowa z meblami lub 
bez na sezon lub dłużej — 
tanio oddam. Zgłoszenia 
Zakopane, skrytka poerto- 
wa 134. 8913 


Naukai wychowanie 


PRYWATNE GIMNA- 
ZJUM ŻEŃSKIE KOLA 
Р. M. S. W OLKUSZU. — 
Klasa I, II, III, typ uo: 
wy, VI. УП, VIII typ da- 
wny i szkoła powszechna 
koedukacyjna przyjmuje 
zapisy na rok szkolny 
1935/86 od godz. 9—13. — 
Egzaminy 
dniach 11, 12 i 13 czerwca 


1 
wstepne w 


od 9 rano. 3380k 


p ne‏ سے 
ZAKLAD‏ | 


-Różne 


SWEDZENIE, oraz wy- 
rzuty skórne usuwą krem 
Lain Age (z kogutkiem). 
Nieszkodliwy kosmetyk u- 
suwający wady naskórka, 

3987k 


DENTYSTYCZNĄ ‘prakfy- 
kę odstąpię, wyjeżdżając, 
Ubezpieczalnia, miasto po- 
wiatowe. Zgłoszenia do 18 
maja: I. К. C., Kraków. 
Wielopole 1, pod „Lekarz- 
dentysta На.“ 3013g 


OFICERSKIE mundury. 
czapki, pasy, szable naj- 
taniej: CENSOR, Kraków, 
Szewska 18. Żądać cenni- 
ków! 3212k 


POSZUKUJĘ dzierżawy 
majątku kilkadziesiąt 
morgów z zabudowaniami 
w województwach połud- 
niowych. Łaskawe zgło- 
zenia przesyłać pod Za- 

o — 


3007g 


OSTRZEŻENIE. Wobee 
zniesienia konkursu, jako 
wspöldzierzawca hoteli, 
restauracji, cieplicy „Ja- 
szezuröwka“, ostrzegam 
wydzierzawieniem 
yeh. objektów bez 
mego zezwolenia. Wszelka 
transakcja będzie przeze- 
mnie unieważnioną, 
rja Budziszewska. 


ZGUBIONĄ książeczkę 
Komunalnej Kasy Osze 

dności Powiatu Nowota 

skiego wystawione Filia 
Zakopane, Nr. 1. na næ 
zwisko Schabenbeck Sie 
tan unieważniam. 30192 


PONETNY kolor twarzy — 
to. marzenie kazdej Pani. 
zas mija, a twarz Pani 
zawsze jednakowo młoda, 
świeża i pięknej karnacji. 
То KREM „AURA“ u- 
trzymuje Pani urodę na 
jednakowym wiecznie mło- 
dym poziomie.: Ten nieza- 
stapiony  witaminowo-le- 
cytonowy krem jest wy- 
ikiem najnowszych zdo- 
czy wiedzy lekarskiej i 
stosowany stale, sprawia 
istne euda. Stosujcie  u- 
trzymujący w młodości 
witaminowo - lecytynowy 
KREM „AURA. „AURA“ 
Kraków, Krupnicza 1 A. 
1473k 


Жаттай Miejski 
w Częstochowie ogłasza 


na uzyskanie koncesji na 
prowadzenie Komunikacji 
Autobusowej na terenie 
miasta. 
Koncesja zostanie udzielo- 
na zgodnie z przepisami 
rozp, Min. Komunikacji i 
Spraw Wewn. z dn. 6. ТУ, 
1935 r. (Dz. U. Nr. 29 poz. 
226). 
Warunki koncesji do o- 
mówienia. -- Oferty nale- 
ży składać do dnia 25 ma- 
i 1935 r. w Zarządzie 
m p. nr. 12, gdzie 
Z udziela sie ро= 
trzebnych informacji. 
1465k 


Zt. 486. 
690.160.5856. Straty za 
Straty za 1934 r, Zh 
2.462.504.92. 


pital amort 
ZŁ. 1.318.787.35. 


ne Zł. 7. 


ERICSSON" 


Polska Akcyjna Spółka Elektryczna 
w Warszawie. 
Bilans w dniu 31 grudnia 1934 r. 


Aktywa. Majątek stały Zł. 215.790.46. Majątek 
plynny: Gotowizna w kasie i bankach Zł, 87.118.96, 
Weksle Zł. 9.039,65. Papiery procentowe i akcje 
97. Towary Zł. 340.018.51. Dłużnicy Zł, 
1932/1933 ZŁ 
231.346.22. 


499.06 1.79. 
Ogółem Zł. 


Passywa. Kapitał akcyjny ZŁ 1.000.000.—. Ka- 
cyjny Zi, 148.717.57. Zobowiązania 
Ogółem Zł. 2.462.504.92, 
Rachunek Strat i Zysków za 1934 m 
Straty. Koszty administracyjne Zł. 116.707.99, 
Koszty sprzedaży Zł. 25.348.24. Koszty kredytowe 
. Podatki państwowe Zł. :5:758.43.-5 
czenia socjalne Zł. 18.332. 


iad- 
42. Odpisy amortyzacyj- 


).56. Różne straty Zł. 12.498,21, Strata 


na towarach Zł. 215.825.12. Ogółem Zł. 402.269.73, 

Zyski. Dochód ze sprzedaży Zł. 136.459.38, Od- 
setki Zł. 17.520.59. Różnice kursowe zł. 10.457.07. 
Różne dochody Zł. 3.486.47. Strata za 1934 r. Zł, 


234.346.22. 


Ogółem Zł. 402.269.78, 


Przetargi. 


Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłosił dnia 
11 bm. w Monitorze Polskim i Polsce Zbrojnej 


przetargi nieograniczone 
Dnia 20 maja 1935 r. 


na następujące roboty: 
na roboty brukarskie 


(klinkier) i terenowe przy budynkach oficerskich 


i podoficerskich 
szawie. 


przy ul. 


Dymińskiej w War- 


Dnia 31 maja 1935 r. na roboty kamieniarskie 
w gmachu Wojskowego Instytutu Geograficznego 


w. Warszawie, Al. Jerozolimska 91. 


1162" 


NA rr] Pr Mr m m CENY OGŁOSZEŃ: 


Reklamy w tekście: Reklamy za tekstem: 
W dzień W_niedziele 
powszedni i święta 
0.50 0.65 
1.680. = 2.184. 


MT] 


Ogłoszenia drobne: N dzień 


powszedni 
Ogł. drobne za słowo с аад: 0.20 
Dla poszukujących pracy . + „ 0.10 
Matrymonialne . . . 3 0.30 
Najmniejsze ogłoszenie 


W niedzielę 
i święta 
0.25 
0.12 
0.40 
słów. 


Uwagi ogólne: 


Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termin 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenię matryc i klisz, 
eae Zastrzezene miejsea obowiazuje Administracie tylko wéw- 
drobne liczymy.. za 10 czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zaplacona prze» 
Wyrazy tlustym drukiem liczymy podwójnie. widziana w cenniku 25% nadwyżka. — Omyłki, które za- 
‚Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną | sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
агра, — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych'** ogłoszeń nie | do żądania zwrotu gotówki. ani też nie zobowiązują 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru- | Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
bry zależny jest tylko od Administracji. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ile zostaną 
Ogłoszenia: drobne przyjniujemy wylacznie wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się , 8 « + e 25% | lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
Za układ tabelaryczny W CZU ES e « 50% | może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie röw- 
Za druk czerwony » o e e er = 1 100% | nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
Przy druku kilkukolorowym dolicza się za pierw- | a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
Szy kolor 100%, za każdy następny kolor 50% do zasadni- | sobie prawo nie umieszczenia całego ogloszenia, względnie 
czej ceny ogłoszenia, — Specjalne życzenia wymagają | jego części bez podania powodów. Komunikatów бери 
osobnego porozumienia się. inych nie umieszcza się. — Zniżek nie udziela się. 


_———— 


W dzień W nfedziele 
powszedni i święta 
ah 3.- 3.75 
„ 5.040.- 6.300.- 
2.- 2.50 
3.360.- 4.200. 
1.60 2.- 
2.688.- 3.360.- 


Na 1-6) i 2-ej sttonie 
Cała 2-ga strona , o 


` Ogłoszenia ZWYCZAJNE e e а zł 
°. 

Na 3-ej stronie . o ө > 
. 
6 


Cala strona < « « + ° а а “ 

Na ostatniej stronie. 

lub wśród РИ й ae 
drobnych 

Cala strona ostatnia « + s e a 


Cała 3-cia strona » e 
Na dalszych stronach 
Cala strona +. 4 o 
Komunikaty, ‘notatki. y 


1. 


2.520.—. -: 3:350.— 


Nekrologi w tekścię do 100 mm. w 2-ch lamach 50% taniel. 
Reklamy w dodatkach (удой. zł. 2 za 1 mm. w 1 lamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zł. 3 za 3; сїтї. 


za gołówkę. 


wzmianki kronikarskie 2.50 
i osobiste 

Teksty artykułowe . 10.- 12.50 

— nn 

Rozmiar strony druku: Wysokość 420 mm., szerokość 275 mm. 
dnym łamie. — Strona w lekscie ma.4 tamy a 68 mm. — 

A EEN 


„Redaktor. naczelny i wydawca: Marjan Dąbrowski. — Redaktor. odpowiedzialny: Jan Stankiewicz. —- Zakłady graficzne „Ilustr, Kuryera Codz." — Zarządca Feliks Korczyński, 


3.20 


— Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w je- 


Strona za tekstem ma 8 łamów a 34 mm. 
+ 


> 


[ КЕБ и ea a `` РВЕМОМЕВАТА WYNOSI: 
Cena numeru Wydanie szóste ; "W. Krakowie bez odnoszenia ` zł. 


w Krakowie : i ; - š nii- 1 i u 3 / W Krakowie z odnoszeniem zł. 
w kraji: | Il USTROWANY | ee 


Rekopisów nie zwraca sie. — Listy nalezy adresowaé ' . „Naczelny Redaktor przyjmuje; 


do Redakcji, a nie do współpracowników. ` w poniedziałki ‘i soboty od godz. 1—2 popółudniu 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
Telefony: Centrala dzienna (od g. 8-22) 150-60. ' Konto P. К. O. 400.200. 


N : Red d g. 22—1) 150-61, 150-62, eee ee ЛАЛ, f : EN ER 
отету поре В «вокеа е 1 180-67 ‚Kraköw, Wielopole L. 1. „| Konto żyrowe: Bank Gosp. Kraj., Kraków | 


Kraków, czwartek 16 maja 1935. =. Nr. 134. 


Ekspedycja (od g, 22—3) 150-65. Portier (całą noc) 150-66. 


Marszaick 10161 Piłsudski W 00 zone... 


osama: IO rs: t: | ` Kraköw, 15 maja. 
zy EN m. ә + ! Od tragieznej chwili zgonu Pierwszegd 
Bada @ zg SIBIeTA<E. Marszałka Polski upłynęły. juz dwie 
tA es i | doby.. ' Í Sur 
; š EE an u. ; Сов był tak okrutny i mimo wszyst+ 
(AR. a une l ko niespodziewany, ze cale społeczeństwa 
tkwi jeszcze jakby znieruchomiałe w bólu 
i żałobie. Wszyscy zdają sobie ;sprawe, 
że przeżywamy, chwilę historyczną, że 
naród polski stracił w ponury „wieczór 
niedzielny jedną z. tych postaci, które saj 
tareza i puklerzem — dla żyjącego pos 
kolenia Wodzami, dla potomności Nau. 
ezyeielami.. . уй a 
„Społeczeństwo znieruchomiało w bólu, 
„ale nie zastygło. Serca. biją, gorąco, a 
‚z,ust, płyną ‚nie tylko modły, ale także 


słowa skargi i żalu. 


ymy na żałobą 
"zg 
laK. 
` okrytej kirem, 
a zgromadzonej u Jego Trumny jest Jego 
| nowem, wielkiem posmiertnem zwyeie« 
‚stwem, Mimowoli też przypominają sie 
słowa ulubionego poety Marszałka, Julju- 
sza 'Słowackiego,; któremi późniejszy, 
Wódz Narodu w okresie walki rewolu- 
cyjnej z caratem w r. 1907 zakończył 
swój zbiór wspomnień z czasów konspi- 
racji: „Bibuła”, _ ) 
; ua арый: — К 36, | ` „Choć mi się oprzesz dzisiaj, 
MASKA POSMIERTNA OBLICZA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. .. a przyszłość moja 
А к ee | I moje bedzie za grobem 
$ zwycięstwo“. 


Nigdy nie. było. w. Polsce trudno o tę 
pozorną zgodę narodową, która jest tylko 
na ustach, ale zawsze trudno było о tę 
zgodę, która jest solidarnością myśli, wy: 
siłku i pracy. Józefowi Piłsudskiemu 
udało Się: wydobyć ‘ze społeczeństwa ol- 
brzymie, energje, zéspolié je do walki 
o`wielkošé własnego państwa, do’ zerwa- 
ша pet niewoli i do położenia zrębów 
pod potężną Rzeczpospolitą. . киы 

W walce tej jednak natrafiał i natra- 
fiaé musiał na opory. Wielki Wódz i Nie- 
strudzony . Żołnierz oporami się nie zra- 
żał, a jeśli co wywoływało w sercu Jego 
gorycz, to nigdy zawziętość tych со Mu 
się przeciwstawiali, ale małość, jeśli uja» 
wniala się w walce; ; 

к л ИЭТ Ө j 
‚ U trumny Józefa Piłsudskiego niema 
już oporów, niema walki j ` у 


znikta i zamilkta małość. 


Może gdzieś tu, czy tam jak jakiś ognik 
błędny pojawi się i zgaśnie za chwilę, 

| ledwo dostrzeżony. Ogień żałobnych znie 
‘czy podsycany jest przez cały naród. ` 
Nie jest. bynajmniej ‘przypadkiem, że 
poza. nielicznemi „bardzo. wyjątkami 
wszystkie dzienniki w Polsce bez względu 
па polityczny kierunek ukazały się w 
— ل‎ x i czarnych obwódkach, “¿e ludzie, którzy 
BEZPOŚREDNIO PO ZGONIE MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO DOKONAN | i Manta sh, E jeg E Noon A m | pió- 

z - ER 7 A ‚ Marszaika, walcząc z Nim słowem i pió- 
FOTOGRAFICZNEGO Ś..P, ZMARŁEGO. kad rem, chylą dziś czoła przed jego wielko- 

Š 1 ścią i dają wyraz prawdzie. że oto od- 

szedł Człowiek, który na barkach swych 

dźwigał dobrowolnie olbrzymie eiężary 

iogrom odpowiedzialności, - a którego 

życie należącę do historji Polski było 


jednem pasmem cierpień i pracy dla 
jezyzny.. ; 
Nie poruszajac nad trumna Zmarlego 
Wodza Narodu zadnych spraw polityez- 
nych, trzeba jednak stwierdzié — co juz 


: wczoraj na tych łamach podkreślano: — 


1 


oto genjusz Pierwszego Marszalka prze- 
jawiał się w takiem właśnie kierowaniu 
sprawami państwa, że gdy dziś zabra- 
kło Go, to próżnia, jaka powstała nie gro- 
zi jednak katastrofą. Nikt Go w Polsce 
nię zastąpi, ale gdy 


naród wykona ten niepisany 
testament, 


którego zasady z żywota Marszałka wy“ | 


pływają, gdy skupi wszystkie wartoscios 
we sily w pracy dla panstwa 1 jego przy- 


~ szłości, pochód nasz ku potędze i wielko- 


ści odrodzonej Rzeczypospolitej nie zosta- 

nie wstrzymany, Duch Józefa Piłsudskie- 

go temu pochodowi przewodzić będzie, 
+ ° چ‎ 


% Zwłoki Marszałka spoczną na polskim 


Panteonie, na Wawelu. 
Gdy wczoraj na pierwszą wieść o śmier- 
«i Józefa Piłsudskiego daliśmy wyraz 


` pragnieniu, aby Jego doczesne szczątki 


spoczęły, : 


м krypcie królewskiej, 


byliśmy pewni, że to nasze życzenie od- 


powiada woli wszystkich Polaków. Prze- 
widywania nasze ziściły się i oto już za 


: dni kilka podziemia Wawelu ujrzą obok 
: Królów i Wieszczów zwłoki Pierwszego 


Naczelnika Rzeczypospolitej i zwycię- 


"skiego Wodza Naczelnego walk o nie- 
` podległość. 


Tak jeszcze niedawno, bo zaledwie pół- 
tora roku temu, po tych samych scho- 
dach, po których kroczyć będą Jego zol- 
nierze z trumną Wodza na ramionach, 
szedł On sam, by po wielkiem święcie 
kawalerji, złożyć hołd armji królowi Ja- 
nowi П... 

Nieubłagane jest prawo natury, nie- 
ublagana jest moe przeznaczeń. A Kra- 
ków, stary Kraków, który setką swoich 
wież kościelnych patrzy w przeszłość 
Polski, który dla Polaków w Polsce i na 
obczyźnie jest przedewszystkiem skarbni- 


‘ea narodowych świętości, zaduma się raz 


jeszcza 


nad losami Polski 


>} nad swoim własnym losem. 


Tu rodzą się wielkie myśli, tn.z krypt | 


- królewskich w osobliwych chwilach Wiel- 


kość swym płaszczem purpurowym spo- 
wija Naród i jego Wodzów. жор 
Stąd wychodzą, tak jak ostatnio lat te- 


“mu dwadzieścia i jeden wyszedi z Kra- 


о problemach 


kowa Józef Piłsudski.. ! 

Potem Kraków patrzy juz zdaleka na 
walki, zmagania i triumfy. Patrzy zda- 
leka, zawsze ezujny i wierny. A gdy do- 
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Po zgonie Marszałisa Pilsudskiegeo. 


Marsz. Piłsudski w towarzystwie min. Goebbelsa podczas jego wizyty w czerwcu 


r. 1934 w Warszawie. Obok stoja: ambasador Rzeszy niem. 
SUBA Moltke i min. Beck. 


prey rządzie R. P. von 


pełnia się Przeznaczenie, gdy cały naród | warła ogromne wrażenie. Jeśli się zwar 


odczuwa, świeże sieroctwo, to Kraków z 
osietoconych miast polskich najwierniej- 
sze i najdumniejsze przytula do swego 
łona doczesne szczątki. Ciało, które już na 
wieki wśród nas pozostaje, spowite w glo- 
rje historji oddaje w straż „kolumnowym 
ezolom“, 

Kraków! — Penelopa polskich dziejów. 

* * A 

Nad trumna Józefa Pilsudskiego uei- 
chły spory wśród swoich. A obey? 

Jeżeli kiedyś badacze historji przejrzą 
dzienniki całego świata, wtedy dopiero 
ocenią i ocenić potrafią wyjątkowy 
wprost sposób, w jaki świat współczesny 


pożegnał Wskrzesiciela państwa pol. 


skiego. ° 


Na calej kuli ziemskiej 


wieść o zgonie Józefa Pilsudskiego wy: 


W 


„swemu żalowi wyraz w sposób manifesta- 


zy, że Zmarły z własnej woli aie piasto- 
wał w latach ostatnich godnośći Zwie- 
rzchnika państwa, która wedle ustalonej 
etykiety daje dopiero na świecie u ob- 
cych prawa do pośmiertnych honorów, 
przepisanych  kodeksami i zwyczajami, 
zrozumie się wtedy wyjątkowość faktu, że 
od Ojea św. począwszy poprzez wszystkie 
stolice świata aż do najodleglejszych na; 
wet od.nas krajów przewija się w tej 
chwili jedna myśl: Jak wyrazić współ- 
czucie Polsce, która utraciła Wielkiego 
Człowieka. | 

Na pogrzeb Jézefa Pilsudskiego zjada 


przedstawiciele obcych dwordw 
` 1 obcych państw. 


“Sprzymierzona- 1° nami Francja ‘daje 


«dniu 3-60 lipca 1923 


Poniżej zamieszczamy fragment Jednej z | zwykły. Mianowicie — z dworca wiedeńskie- 
najbardziej charakterystycznych mów Marsz. | go, jak sie to zawsze ze wszystkimi teraz 


Piłsudskiego, wygłoszonej przed 12 laty — | dzieje, przeszedł przez ulicę Marszałkowską | z Magdeburga. Wracali też w tym czasie BY 


| 


3 lipca 1923 — w sali Malinowej w Warszawie. 
«W listopadzie 1918 roku stał się wypadek 
bynajmniej nie historyczny, ale taki sobie 


i tak dalej na ulicę Moniuszki, człowiek, 
którego będziemy nazywali Józefem Pilsud- 
skim. Szedł w tym mundurze, w jakim obec» 


GOCZAŁKOWIGE-ZDRÓJ 


Gr. ŚL. 
Solanka — jodo-bromowa 
Tanie kuracje ryczałtowe. 


2651k 


cyjny, wysyłając na pogrzeb swego mir 
nistra spraw zagranicznych i wielkiego 
wodza wojny światowej, jednego z ostat- 
nich żyjących „Marszałków Francji, Pe- 
taina. Gdy pomyślimy sobie, że niema 
już wśród żyjących Marszalka Francji 
i Polski Focha, Marszałka Jofíre'a, Mar- 
szałka Lyantey'a i że z tego szezuplego 
grona najwyższych dostojników dwóch 
tylko pozostało przy życiu — z których 
jeden Marszałek Franche d'Esperay przed 
laty na dziedzińcu Zamku królewskiego 
w Warszawie najwyższem odznaczeniem 
bojowem Francji zdobił pierś Marszałka 
Piłsudskiego — to wówczas wymowa 
przyjazdu Marszałka Petaina, wymowa 
symboliczna i głęboka, staje sie tembar» 
dziej wyrazista. 

Za trumną Marszałka Piłsudskiego 
kroczyć będą również sztandarowi: przed- 
stawiciele tych państw sąsiednich, a 
zwłaszcza Niemiec, z któremi Polska 
tyle razy w historji skrzyżowała szpady, 
a z któremi obecnie w sąsiedzkich pozo» 
stajemy stosankach, co było ostatniem 
wielkiem dziełem historycznem Józefa 
Piłsudskiego. 2 

Jęczą nad ziemią polską dzwony, a 
czerń żałoby przesłania biało-amaranto- 
we sztandary, kołysane wiatrem, wyjat- 
kowo mroźnym, jak na dni majowe, dni 

| tego roku stoneczne, ale tak zimne. 

Przemina te dni, przeminą chwile uro- 
czystości pogrzebowych i dni narodowej 
żałoby. Wszystko mija na świecie. Nie 
mija tylko Wielkość, zaklęta w posta- 
ciach historycznych, która poprzez wieko 
trumny na serca ludzkie spływa i w nich- 
wieczne znajduje schronienie. } 

Miłość narodu w sercach swych zam+ 
knie na wieki i z pokolenia na pokolenig 
przekazywać będzie wielką Legende Na} 
czelnika w szarym mundurze i w szarej 
maciejówce, LEGENDĘ JÓZEFA PIŁ 
SUDSKIEGO. 


r. 
lnie mnie panowie widzicie. Wracał, copraw: 
da, z niezupełnie zwykłej podróży, wraca 


tych czy innych obozów dla internowanych; 
i inni. I w tem też nie niema niezwykłego 
w tem też nie niema historycznego. i 


Marszałek Pilsudski 


duszy polskiej. 


Zamieszczone poniżej wycinki z licznych 
wywiadów i mów Marszałka, ilustrują 
nam najważniejsze momenty przełomowe 


* w. okresie niepodległości. 


f 


ODSIECZ LWOWA. 


~ W wywiadzie dziennikarskim w dniu 21 


listopada 1928: 

„Jak wszyscy wojskowi, nie mam wiel- 
kiego zaufania do rozwiązywania spraw 
wojskowych czy to zapomocą plebiscytu, 


"czy zapomocą takich lub innych określeń 


‚ту zarządzeń, 


opinji publicznej. 
Z otwartością stwierdzam, że te rozmia- 
które teraz przedsiębiorę, 


«me dają mi dotąd gwarancji powodzenia”. 
* 


PO ZWYCIĘSTWIE NAD WISŁA 
W SIERPNIU r. 1920: 


„Nasi. przyjaciele checa, byśmy stanęli na 


` Wschodzie w postawie czysto defensywnej. 


Według mnie jest to absurd. Jak można 


-g niewielką armją, słabo opatrzoną w śród- 


ki techniczne, stworzyć stałą linję obron- 
ną na długość setek kilometrów, bo niemal 
a morza Bałtyckiego, aż w głębokie po- 
udnie“, 


* 
ZDANIE MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
O LINJI CURZONA: 


` „Linja ta jest pod względem strategice- 


nym nic nie warta. Zatrzymać sie na niej 


"i okopać, stworzyć stan czystej defensywy, 


to znaczy — stwierdzić faktem, że iluzo- 


'ryczna granica na wschodzie odpowiada | 


naszym aspiracjom“, 
* 


REZYGNACJA Z KANDYDATURY NA 
| STANOWISKO PREZYDENTA R. P. 
f (grudzień: 1922). 

| Na charakter więc osobisty baczną nale- 


ży zwracać uwagę przy wyborze Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, 


Dla wojska będącego w stanie wojny zna- 
leziono jedyny г określnik, który brzmi: 
„Naczemik Państwa. jest wykonawcą u- 
chwał Sejmu w sprawach wojskowych”, 
Krótko i jasno Sejm dowodzi wojskiem. 

2 


Nie przypuszczalem, ze laury sejmu czte- 
roletniego u nas, lub jeszeze dłuższych sej- 
möw, bo — jak mi möwiono, az siedmiolet- 
nich, beda sie w naszej historji powtarzaly. 

è 
‚ Nie umialem nigdy wybrnaé z trudności 
z sytuacji sprawowania rządów zapomoca 
wpływów. Nie mogłem znosić opieki, 

* 


Nie mogłem wybrnąć z.zawiłych sprzecz- 


ności pomiędzy istnieniem Naczelnega Wo- 
dza faktycznie, a nieistnieniem jego w 
Konstytucji. 


Nie radzę stawiać przyszłego Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w ciężki kon» 
ТИКЕ między obowiązkami, jakie ma w sto- 


sunku do wszystkich — i tylko do niekt5- 


rych“. 
ODCZYT O OBRONIE LWOW 4. 
(8 sierpnia 1923 we Lwowie), 


„Przyjechałem do Warszawy 11 listopa- 
a, to znaczy w związku, z wypadkami 
lwowskiemi, w dziesięć dni po rozpoczęciu 
we Lwowie starć czy bojów. 
Historja zatem tych  10-ciu dni 
z wszystkiemi perypetjami nie należy w 
żadnym wypadku do mnie i w żadnym 
związku ze mną nie była. 
Ф 


„„przybiegaly do mnie najrozmaitsze wię- 
ści o stanie Lwowa. M hs 


. р 
wraz: 


I kiedym ja, jako sędzia wojskowy, dają- 
cy nagrody, odznaczający ludzi, myślał 
i przemyśliwał nad kampanią pod Lwo- 
wem, to wielkie zasługi Waszego miasta 
oceniłem tak, jak gdybym miał jednego 
zbiorowego żołnierza, dobrego żołnierza 1 
ozdobiłem Lwów krzyżem Virtuti Militari, 
tak, że Wy jesteście jedynem miastem w 


Komendant Józef Piłsudski. : 
(Portret z czasów walk legjonowych). 


|Polsce, które z mojej ręki, jako Naczelne: 


go Wodza, za pracę wojenną, 2a wytrzy- 
małość, otrzymało ten order. 
i SA 


Lwów w początkach naszego istnienia 
zajął bardzo wielkie i zaszczytne uła nie- 
go miejsce. Stał sie on centrem myśli, ¿y- 
czeń sere i uczuć polskich. 


Państwo całe, ledwie żyjące, wykazywał 
ło w stosunku do Was prawie jednolitą 
chęć pomocy". / 


SPRAWA WILEŃSKA, 
(24 i 25 sierpnia 1923), © 
„„Sprawa wileńska w znaczeniu poliıy« 
eznem otwarta została przeze mnie w kwies 
iniu 1919 т„ gdym posiadał Wilno, jako Nas 
czelny Wódz“, : 


„Pojęcia Swiata bowiem układane były, 
na podstawie niedawnej przeszłości, prze- 
szłości, która była przeciwko nam i która 
mówiła językiem ofiejainym, że przekro- 
czenie Bugu, to aneksja“. 

° 


„Ja stałą swą wytyczną miałem, s/wo- 
rzenie faktów dokonanych, aby później o- 
trzymać uznanie de jure”. 

s 


„Przez cały czas sprawy wileńskiej sta- 
rałem się stworzyć primo fakty dokonane, 
zmierzające do związania tej ziemi z Pol- 
ską, secundo, przezwyciężyć poglad całego 
świata wiążącego ten kraj z Rosją”, 

6 


„Nie dałem zbrukać siebie i ludzi, któ- 
rych prowadziłem. Chowalem honor i cześć, 
tego oddać nie chciałem. Należał on do 
mnie, ale należał i do Polski“, 

Ф 


„Ohodzilem własnemi odrebnemi droga- 


mi. 
* 


„Ludzie najbardziej zbrukani w praey 
dla obcych nie mogą znieść spokojnie, że 
na wyżyny wyniesiony jest człowiek, kłó- 
ry jest czysty”. 


WALKA O ZDROWIE WOJSKA (r. 1925). 
(Artykuł w dzienniku). 


„Naczelni Wodzowie na całym świecie 
mają to do siebie, że ich szanują. Gdy zaś 
z imieniem któregoś z tych Naczelnych Wo- 
dzów' związane są zwycięstwa — szanują 
ich w dwójnasób. Kiedy zaś zwycięstwą 


W- 


pokoje — goraca biezaca 
woda, najzdrowsze położe- 


nie, w. wytwornej willi, 
słoneczne, obok podchora- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ N 134, Czwartek, 16 maj 


1935 


szkolny 1935/86. Lublin, 
Krak. Przedmieście "zx 
0 


NOWE kursy krawieckie 


MAKÓW Podhalański. — 
Willa „Janina“ obok Se- 
natorjum Rodziny Kolej. 
Warszawskiej, nowo zbu- 


Zacznij czyścić zęby pasta Kolynos, a prze- 
konasz sie, jak szybko znikną brzydkie, 2ól- 
te plamy, a zęby nabiorą naturalnej białości. 


Składki złożone w Administracji: 


kowie zwraca uwagę na rozpisany w „Monitorze 
Polskim“ 


PRZETARG 
'NA BUDOWĘ PRZEPUSTU BETONOWEGO 


żówki — do wynajęcia. 

" Ж rozpoezynaja sie 19 maja. dowana. sloneezna (TA е 2 abora | ! š А JE ) 

os td in „Strój“, Kraków, Konar- | nie położona, tuż Бел. 1а- Kolynos en parene jamy и | pod torami w km. 70.398 linji „Kraków—Rze- 
D skiego 82 (kolo Parku gem, rzeka niezagrażają- niszczą zęby. Jak spróbujesz pasty Kolynos, | „ш (stacja Bogumiłowice). 


telefon 136-51, 154-80, 
SĘ 1877k 


'KOMFORTOWE mieszka- 
nie 6 pokoi, II pietro — 
Kraków, św. Tomasza 29. 


Krakowskiego). Formy na 
zamówienie. 9169 


OKAZJA! Niemiecka kon- 
wersacja, korespondencja, 
osobno zł. 1—, dwie osoby 


ca w pobliżu, światło e- 
lektryczne — poleca роко. 
je z całodziennem utrzy- 
maniem — ceny umiarko- 
wane. 9171 


zobaczysz różnicę w swojem własnem lu- 
strze, a twoi przyjaciele zobaczą ja w mu 
uśmiechu. 


PASTA DO ZĘBÓW 


Informacyj udziela Dyrekcja Okręgowa Kolei 


Państwowych w Krakowie pokój Nr. 189a. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Krakowie. 


Wiadomość: telef 148-55. 
po 50 groszy. Zgłoszenia: | „HALINA“ Iski z 
= RE a Pa К Попа) ороно рок 1485k Naczelnik Stuzby Drogowej. 
PIĘĆ pokoi, kuchnia, ła- | SW’ ve wcześniej zamawiać pô- ZEW 


zienka IV р., winda 
Kraków, Potockiego 8 do 
wynajęcia od 1-go ipai: 


ganku. 168 


ANGLIK (pedagog) udzie- 
la lekeyj początkującym, 
zaawasowanym. Oferty: 


39, drugie pietro, ко k 


willa przy plaży, 
pod 


koje 

parku spacerowym, 

zarządem właścicielki. 
230Gd 


Wodnych oglasza publiczny przetarg, 
dzie sie w biurze Kierownictwa Regulacji rzeki 


Urząd Wojewódzki Krakowski, Wydział Dróg 
który odbę- 


PIEKARNIA w pełnym х 
ruchu, zaraz do wydzier- р SE ut men ME Raby w Myślenicach, Rynek 13, dnia 28 maja 
ш DLA PŁACĄCYCH PODATKI КЕ 

nia. ү м 

SIESTA MIE 5 рода, : па dostawe materjalöw faszynowych 
przedpokój, kuchnia, bal- H do robo’ regulacyjnych na rzece Rabie i potoku 
Kon TE д er polecamy następujące Trzemeśna w ogólnej ilości: 

b. r. do wynajęcia. Oglą- |GLINIK Marjampolski — 45,000 m3 faszyn wiklinowych i lasowych 


dać można między 11—11 


ma od maja wol- 


dwór, 


NAJNOWSZE USTAWY 


450.000 sztuk kołków lasowych 


5—6. Bliższa wiadomość | пе pokoje dla osób prag- 
tamże ur. m. 5. 9135 сабу В ES POPE > 28.000 sztuk kołków płotkowych. 
~ | prześlicznej, zdrowej, pode ` tok А 
CZTERY pokoje z przy-|górskiej okolicy. — Las, Szczegółowy tekst ogłoszenia o przetargu u- 
należnościami, komfort, | rzeka, kąpiele, — Pełny mieszczony jest w Dzienniku Wojewódzkim Kra- 
до Re как цо, hey 15750. Przepisy o kosztach sądowych -- broszurowane — str. 97 . , + 5 1.50 zł. kowskim, w Monitorze Polskim. 
a Groblach 3. 9137 | dy, tanio. acja kolejo- 1 i — s 7 ee E . 2 а 
8 J Ulgowe Ustawy Rolnicze — broszurowane — traktują o spłacie długów i t p. 2.50 W Krakowie, dnia 6 maja 1935 r. 1483k 


wa, poczta, telefon w 


Ordynacja Podatkowa — opruwne — str. 248 , , , 5 


4,50 


| wreszkaNIE ezteropo- OSZCZEDZA SEARRET- 
kojowe, komfortowe, sło- KI, obuwie „Bon-Ton“, 
l ‚ neczne, na I-szem pietrza, zapobiega poceniu. Pudel 
І : o do wynajęcia zaraz. Wia- ko 1 zł, — Wyrób Apteki „Helenka z Biesiadek“: Zaorska Józefa, Warszawa тї, 
І PIANINO „BLÜTHER“, | domosé: Kraköw-Debniki, Redera, Krakow, Karme- | 5'—; Wróblewski Marjan, Łódź zł. 5—; Zofia J. Scho« 
piękne, NIEPRAWDOPO. | Skwerowa 30. 9110 licka 23. 3399k | апіса zł.. 2—; IV. kl. В. w Zembrzycach, pow. Wadowics 
DOBNIE tanio sprzedam: СКІ kój f ki zł, 2—; Urzedniey I. K. R. w Bydgoszczy zł. 5'—} 
Kraków, Bracka 6, I pię- ELEGANCKI pokój fron- które stosuje się w nast. chorobach; y | Adam Borzewski, Trembowla zł. 3—; Julek Żywicki; 
tro, m. 5. 3402k | (OWY, utrzymanie — bez, Nr. 1 — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie , . zł. 3.50 SZUKA 28, paji wiesa Lwów zł. 2—; W. G. Stary Sambor zł. 1'—; Irka і Ma- 
— zaraz: Kraków, Pedzichöw Nr. 2 — w złej przemianie materji, reumatyzmie, artre- najaktualniejszych Eko: rysia Łobodzianki, Bydgoszcz zł. 2—; Krysia Horobików« 
bt STEYR 6-cyl., typ V, 6-| ": IL m. 5. 3197 tyzmie, chorobach skórnych, nieczystości cery „ 3.50 nich Pow odo PERZIESZ na, Horodziej zł. 1—; Emilia Bogdaniowa, Tarnowskie 
osobowy, sprzedam. Lan- SKLEP CUKIERNICZO. Nr. 3 = w chorobach żolądkowo-kiszkowych, żółtaczce „ 3 uke at uh LESZ | Góry zł, 5'—; Górkowa, Gdynia zł. 3'—; Roztworowska, 
еши, Krakow, "nogaj OWOCOWY. sprzętem = NE zdołam nerwowych foray diem o | heels Siang RES g Papa a kraj 
. — 9 , б 3 y © 
45. 9199 | Kraków, Długa 46. 9195 blenin, Moga: zastąpić nerwowo e Slane! „dm |8 Najbogateny wybör, — | kowie 21. 40.45. 2 
KWIACIARNI saya Nr, 6 = w blednicy f niedokrwistości . SES 5.50 szelkie lektury szkolne. „Nieszczęśliwy ojciee*: H. L. Brichtowie, Kraków = 
LEY ROSE ро POKOJ umeblowany, fron- Nr. 7 = w chorobach nerkowych i pęcherzowych . . m 4— юс л. PAZ poj 
mówienia na WIEŃCE towy, чолпу == КОШ. Nr. 9 = przeczyszczające . , + seses KTH E A ść Sion МК rar Michejs 
à ч, via. | zaraz, — Krakow, Rynek E i MATKO — jeśli chcesz, by | da, Jarosiaw z — tary Sambor zl. 1'—. 
a риги NOTE ARA 39/7. 9193 Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w арекаеһ, ania deen niemowle ше odparzało | _„Sprowadzenie zwłok Chopina“: Konrad Zasek, Paryż, 
aptecznych I drogeriach lub w wytwórni: datek celem nawiązania lańcucha na sprowadzenie zwłok 
| rodowych. Łódź, , Piotr-| POSZUKUJĘ pokoju ka “ pta L nh | бош sie 10 3 
kowska 165, telef. EA walerskiego w okolicy „POLNERBA Kraków-Podgórze, Skrytka Nr, 48. аы ео жр Pomoc Stud. U, Jagiell. w Krakowie“: Będzie 
Е Lubiez — Topolowa, Zglo- według najnowszych, zdo- | kiewicz Sebastian, Kraków zł. 30— A 
SPRZEDAM 500 sazni pray sa = Dodan сену SUR gi RE EA Do pokoje, ku- AAA — odnoni] byezy Eon spronato. я Wojennych”: Bedzikiewicz Sebas 
ul, ról. Jadwigi pr j es + | rzedny pensjonat „ chnia na sezon do wyma- | 27 ałszywa „Rol“ ve i 5 Я 
rogatką — 20 zł. sążeń. | Wielopole 1, pod poż Kraszewskim* w centrum | jęcia — willa ,,Gronu-| tłumaczy. Chciałabym zo- do nabycia w aptekach i | „Muzeum Narodowe“: Halina Meierowa w Dziedzicach 
Bon Kröl, Jadwigi | nik M.“ 9159 Дан Zdrojowego, pod siöwka“, 9182 paors najdroższe,oczy. — | drogerjach. — AURA skle, niepraviete przez Dr, Adama га aa l Mr 
32. 215 a awnym zarzadem — pole- - . 
DO wynajecia na lato u- a AA pokoje tide: LETNISKO blisko Krako- АТИ з RB Krakow, Krupnieza Krone 20'—; Ks. Wegrzynek, Dzekanowice, p. Dobczyce zł. 5—a 
URZĄDZENIE SKLEPO- meblowane trzechpokojowe | bre utrzymanie. — Ceny | wa, okolica śliczna, zdro- | GŁOWI SIĘ niejeden, nie | —————-——_ 
Е jesjonowe, mało uży- mieszkanie: Kraków, Ко- przystepne. 2944g | wa, las, góry i rzeka, Zy- | wiedząc, że niedrogo, dys-| EMERYT, lat 50, właści- 
КЕШ nadające . sig do | pernika 10. 9210 NA SEZON EARS cie PE эю шгып kretnie, stylen аа ciel Same poszukuje spöl- 
lu galanteryjnego, — = nie, — obezyce, edzie- napisze mu: list, prosbe, iezki obeznanej w prowa- “ A 
tanio do sprzedania. Wia- | POKÓJ umeblowany, sło-| WY zaprasza amatorów | rzynka, Sztremerowa. In- | wiersz, przemowę, поа НЕЯ ren Peto. грба вне kó ets Ыш z we dem JA 
domość w | firmie A. |neczny do wynajęcia zaraz | Dwór Zagórze przy Skaw- | formacje ustne: Kraków, | czy inny referat — Lite- | szenia: Chobocki Wincen- | Bar: — Krakow Print | у үө MZC “Gort 
Brach, Tarnow. 3086g | Kraków, Rajska 4, m. 205 each, poczta Klecza Gór: | Sobieskiego 19/6, od 12—2. | rat, Kraków, Smoleńska | ty. Chrzanów, Kolejowa Ceny: niskie ف‎ "9200 = 
: 9209 | па. 2913k 9181 | 23, III pietro. $246k | 1306, «1779146 | Veny miskie. "| OREOWO > MORSKIE, 
DWÓCH pokoi umeblowa- | CIECHOCINEK, Pension | PISTYŃ koło Kosowa —| POSZUKUJ Ñ POD PUDER „Gladzik | pensjonat 11 pokoi, do- 
nych poszukuję. Zelosze- | Home naprzeciw Łazienek, Nettie eee Aj КЫЙ. ar amta MILJON pzd улгш Redera" — 50 gr. ER brze zaprowadzony, . na 
ДА, 4 nia pod „Umeblowane“ telefon 27 — słoneczne, | letnisko. Pokoje z utrzy- | morgowego. Place gotów- en оаа ai. Sa. | dają „wszędzie. m хр sezon letni do wynajęcia. 
Ha Ea "лак б Biuro ogłoszeń Stattera, | komfortowe, ogrzew. po-| maniem zł. 3.50 i 4, — ka. Oferty wyczerpujące | fer Kraków. Rynek GŁ. Apteki Redera, Kraków, Zgłoszenia IEC. Gdynia 
р korsspondenoją = Kraków, Rynek 8. 3406k rar z чаа рден т Isa рш, д do Т. К.О, Kraköw, Wie- E Losy T'ej klasy sa iuż Pea: HTE pod „репиде. ШЧ 
s = uchnia wykwintna i die-| lasy, kąpiel, tenis, siat-| |. ‚Юй „Sad“. E 
panna рүш, diem; TRZY pokoje, kuchnia, | tetyczna. w maju ceny | kówka. Gia i garaż. — opole i, pod „Sad 9179 | do nabycia. 3418k š 
: Де}, e а Да М 0- | przynależności( — dwa | zniżone. 2675k | Zgloszenia: Palchowa, | teen шав а Ф przeiar a. 
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tografja: l. К. C. Kra- | Dz, III, Kraków, telefon plelowy w осе — | ah Ы ца buchalterje przeprowa- ge Cie zrozumieć! Za- єй nę жа) їеоат. pał Ч ЗА bod p bevel 
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fryd 216%, 306ig od 15 maja. Kąpiele siar- ЗОБ СЕОБЕ. eos sie lub na miejscu. Zglo- | — drewnianej leżalni dla kąpieliska „Żelazna Wo- 
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towice, Marjacka EE Ю i ŚW. MARKA 27 —|te „Pensjonat“ Hrebe- miesiecznie. TARO к, ACZ) К. г Же czenie. martwilo. Маш 
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POKÓJ umeblowany z |miejscu. Zgłoszenia przyj- ©з Ren 2 à 
lazienka wolny. raat muje, Adamowa Noclows, Prawo ee — oprawne — str. 472 , © « u a ua a 7.50 Za Wojewode: 

ście z klatki schodowej. | Glini arjampolski, — — broszurowane — str. 472% , goa nn . 6.00 Inż. Adam Bielański 

лаком, огыда er dwór koło Gorlić. — 33906k Kodeks Ustaw. "Podatkowych — oprawne — str. 649°, s s zgon 9.60 Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 

er ant sma ы KRYNICA. = Pensjonat | porze » — broszurowane — str. 649 . "SD N 7.90 Rr EEE 

KOJ, kuchnia, podda-| Dra Łazarskiego. Pokój odeks staw Pracy — broszurowane — str. 350 . . . 5. sgn. XI. Km. 35. KOMORNIK Sadu G - 

sze, Kraków, Włóczków 6, | z obfitem, wykwintnem Prawo Upadłościowe i Ukladówe ЖҮ» а pp str. 407 * КІР 3 A wiru XI. w Krakowie Juijan Sutyła, tone AE 

Wiadomość godzina 2—5. | utrzymaniem 550 zł, — O prow x h: jel Š eos ARA ы ды kowie, ul. Parkowa 1, na zasadzie art. 602 К. р. с. po- 

9175 | Żadnych dopłat. 3052g prowadzeniu ksiąg hondlowych — broszurowane — str. 199 « s у 3 а 3.50 dnie do Шш wiadomości, że w dniu 6 czerwca 

5 Š š IE FR A F а 9 г. о godz. 10-tej w Krakowie przy ul. Krasickieg 

Wszystkie powyższe książki zaopatrzone są w orzecznictwa i wchodzą w skład L. 17,1 przy ul. Smolki L. 126, na’ żądanie wierzycielki 


POKÓJ, kuchnia, pólkom- 


ŻEGIESTÓW Zdrój 3-ty- 


Podręcznej Bibljoteki Prawniczej, redagowanej pod kierownictwem. 


Dr. Emila 


„Steina 


Fmy. żegluga Polska Ska. Ake. 'w' Krakowie odbędzie sie 


fortowe, urzędnikom —|godniowy ryczałt w do- - y Š 
Щу шш то онер = eae gur owah 0 u i Мага Arnolda Thalera. Książki te zawierają najnowsze rozporządzenia z 1934 i 1935 r. ade ek poleiacych de Lidii у Witolda Emi- 
raköw, Krölowej Jad- — do —. Pokoje о unsre х i io А ` s ewicz, a składających się z urządze omowego, kas 
SE 189 zł. 1—, utrzymanie od zł, Książki wysyła się za zaliczeniem, а na: koszta dolicza się 0:80 zł. . . ogniotrwalei, pałefonu walizkowego i:ińnych rzeczy. каву 
3.50. Odwrotne informacje Niżej wymieniona firma poszukuje też agentów do sprzedawania książek (beletry- rzeczy i szacunek można w dniu дош na miejscu. — 
Krakéw, dnia 11 maja 1935. Я 1484k 


LOKAL, I piętro, fronto- 
wy, na biuro, przemysł — 


3180k 
DWOR Sledziejowice. Let- 


Zarzad Zdrojowy. 


styka) na raty, przyjmuje w komis książki, wydane nakładem autora; oraz wydaje 


książki: młodych autorów przy ich finansowem 


współudziale. 


630k 


„młody, ale z реп. kwalifik. 


Kraków, Bracka 5 — za- 
raz. Wiadomość: dozorczy- | nisko otwarte od 1 czerw- p Sa SĄ 
ni, 9158 |ca. Ceny przystępne, 20 i pi erwszorzędn. referenc. 


EA A AE ale Ban RM kapoe 
KAWALE KIE, pełny | w éle, las, tenis, Zelo- W; 2 
komfort: Polska YMCA, | szenia Marja Larysz Nie- aa ois a Bony oazą "бїз ти А 
Kraköw, Krowoderska 8 dzielska, p. Wieliezka, — pracy, refer. oraz warunk., na ktöre reflektuje, p. adr.: 
8101 |skrytka 19. 3374k Białystok, Gimn. kocd. Sienkiewicza 4. 1189k 
4 Ñ y А ç 


minut od stacji kolejowej, 


„HELJOS“— GRUDZIĄDZ, MAŁOGROBLOWA 8. 


POSZUKIWANY. 


UWAGA! 


Za zwrot fotografi}, 
świadectw `1 innych 
dokumentów, dołącza- 
mych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmu- 
je żadnej odpowie- 
dzialności. 


POWAŻNE przedsiębior- 
stwo przemysłowe poszu- 
kuje pomocnika księgowe- 
go z praktyką w księgo- 
wości ptzebitkowej. Wła 
snoręczne oferty z dokta- 
dnym życiorysem, refe- 
rencjami, podaniem sta- 
mu rodzinnego, stasun- 
kiem do wojskowości i żą- 
danem wynagrodzeniem, 
Kierowaé: poczta Berezno, 
skrz. poczt. Nr. 23. 30222 


WIELKA firma włókien- 
micza poszukuje przedsta- 
wicieli na prowincji dla 
sprzedaży tkanin i kon- 
fekcji osobom prywatnym. 
©Гегїу sub „Solidna egzy- 
siencja zapewniona" skła- 
dać do Biura Fuchsa, 
Łódź I, Piotrkowska 50. 
3154k 


ŁEKARZ MŁODY I E- 
NERGICZNY rzym.-kato- 
lik otrzyma zaraz posade 
w Ogrodzieńcu powiatu 
Olkuskiego. Warunki: 300 
zł. miesięcznie, mieszka- 
mie. Zgłoszenia z życiory- 
sem przesyłać: Stanisław 
Lipka, Olkusz. 3381k 


OGŁOSZENIOWYCH a- 
gentów we wszystkich 
miejscowościach większych 
poszukuje wydawnictwo 
„Nowa Linja“, Kraków, 
Kossaka 1. 9147 


PRZYJMĘ panienkę do 
sklepu spożywczego — mle- 
ezarni, Zgłoszenia: Mle- 
ezarnia, Kraków, Labit 
> 917 


POSZUKUJE 
"współpracownika, 
sunkowanego w sferach 
jzamożnych, celem pozy- 
skiwania udziałowców dla 
spółki naftowej. Zgłosze- 
nia do I. К. C., Kraków, 
"Wielopole 1, pod 
тлувіпе warunki 


zdolnego 
usto- 


WYDZIAŁ POWIATOWY 
(WE WŁOSZCZOWIE WO- 
JEWÓDZTWO KIELEC- 
KIE ogłasza KONKURS 
na’ stanowisko lekarzy 
weterynaryjnych w ob- 
wodach w Słupi i Secemi- 
nie z pensją 200 zł. mie- 
fsiecznie. Ubiegający sie 
© te stanowiska winni na- 
‘desla& Wydziałowi Powia- 
towemu we Włoszczewie: 
3) metrykę urodzenia, 
2) dowód obywatelstwa 
polskiego, 3) dyplom leka- 
туха weterynarji, 4) za- 
świadczenie z poprzednio 
odbytej praktyki, 5) doku- 
ment, stwierdzający sto- 
Dinge do: wojskowości, 
WÉ) ‘curriculum vitae. — 
Szezegölowe warunki do 
'omówienia. Posady do ob- 
“jecia od dnia 1 lipea 1935 
хоки — Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego 
(Wi. Wyszkowski) Staro- 
ista. 3405k 


'SZEWSKI robotnik na 
roboty mieszane potrzeb- 
ny zaraz — robota stała, 
zima i lato. Zamiejscowi 
mają pierwszeństwo. — 
Kraków, Aleja Słowackie- 
go 60. 9178 


AGENTÓW portretowych 
Semi Email do przebojo- 
wych nowości poszukuje 
na doskonałych warun- 
kach Zakład Portretowy 
„Renesans“, — KIELCE, 
Focha 14. 1028g 


GOSPODYNI - kucharka, 
bezwzględnie uczciwa, z 
dobrem gotowaniem, po- 
irzebna na wieś. Wyma- 
капа  znajom wszyst- 
kiego, co wehodzi w za- 
kres gospodyni-kucharki 
ma’ wsi. — Podać wiek 
i odpisy świadectw: Maj. 
Płoska, poczta Koronsto- 
wa, przez Zdołbunów. 
3077g 


MLECZARKA (wyrób ma- 
sła, serów) obowiązkiem 
kontroli udoju 40 krów, 
do folwarku poszukiwa- 
na. — Równe Wołyńskie, 
skrzynka 198. 805W 


INTELIGENTNA panna, 
umiejąca szyć, potrzebna 
na popołudnia do dziew- 
czynki. Kraków, Krupni- 
cza 22, mieszkanie 6. 
9217 


FRYZJERA damskiego — 
męskiego lub fryzjerki — 
siły dobrej, poszukuje od 
zaraz Zakład fryzjerski, 
Rabka, Słowackiego — 
„Bristol“. Posada stała. 


3093 


OSORY, umiejace zakla- 
daé dzwonki elektryezne, 
zraida dobry zarobek. — 
NOWOŚCI, OPALENTCA, 
Rynek 5. 3097g 


powiększenia — dla przed- 
siębiorców, agentów por- 
tretowych pierwszorzed- 
nie najtaniej. Żądajcie 
cennika. — Atelier Wroń- 
skiej, Łódź 6, 2543g 


ZDZ POZA SIĘ 
PANNA, znajaca  księgo- 
wość, stenografję i pisa- 
nie na maszynie, potrzeb- 
na zaraz. Oferty > odpi- 
sami świądectw i curri- 
culum vitae kierować: 
Kraków, 
wa 420. 


KAZDY AGENT, oraz 
MĘŻCZYZNA zarabia co- 
dziennie z łatwością 15— 
20 zoltych, sprzedając nasz 
nowy masowy artykuł. — 
Rejonowi zastepey w ca- 
łej ` Polsce poszukiwani. 
Oferty do I. K. C., Kra- 
ków, Wielopole pod 
„Własny rachunek“, be 


FRYZJERA damsko-me- 
skiego, pierwszorzednego 
poszukuje zaraz Kraków, 
Pradnicka 10, y 9205 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
i wyłączną sprzedaż od- 
damy dzielnemu organi- 
zatorowi — sprzedawey 
udzielajacemu sie na 
Wystawach i Targach w 
Polsee, Na poszezegölne 
województwa poszukuje- 
my wprowadzonych za- 
stępców. Chemiezna Fa- 
bryka „Union“ Poznań 5. 

301P 


FRYZJER (ka) damsko- 
meski, potrzebny zaraz. 
Tylko pierwszorzedna si- 
la. Gdynia 3, dom nr. 4— 
Krukowski. 231Gd 


FRYZJERKA — maniku- 
ızystka potrzebna. Gdy- 
nia ul. Sw. Piotra Nr. 9. 

233Gd 


FRYZJERKA, pelne n- 
trzymanie, 40 miesieez- 
nie, zaraz zgłoszenia ,,To- 
run“, IKC. Toruń, ul. 
Przedzamcze 20. 105T 


PIER WSZORZEDNEJ on- 
dulatorki poszukuje od za- 
raz, z podaniem warunköw 
J. Lenz, Nowy Saez, ul. 
Lwowska 10. 3410K 


OGRODNIK powiatowy, 
lat 30, prosi o posade do 
zamożniejszego państwa, 
ewentualnie za dozorcę 
"gmachu lub terejana. — 
Łaskawe oferty do IKC., 
Katowice, Marcka 13, pod 
„Ogrodnik*. 698Kt 


RZADCA-ekonom, 17 lat 
praktyki, zdolny, nezei- 
wy, energiczny, kaucja 
10.000 hipoteką, 3.000 go- 
tówką, szuka posady, — 
ewentualnie małej dzier- 
żawy. Zgłoszenia: Brzo- 
zów, skrytka 4. 3046g 


ADJUNKT gospodarczy 
z trzyletnią szkołą rolni- 
eza i siedmioletnia prak- 
tyką poszukuje posady 
od zaraz, Łaskawe 7glo- 
szenia _ Gliński, poste-re- 
stante Dubiecko. 30816 


WYCHOWANIEM dzieci 
oraz domowem gospodar- 
stwem u wdowca zajmie 
się przystojna, młoda pa- 
ni z wyższem wyksztal- 
ceniem. — Zgłoszenia do 
IKC. Kraków, Wielopole 
1. pod „Wychowanie, na- 
uka Ad.“ 30805 


SZOFER doswiadezony 
w swym zawadzie, sier- 
żant rezerwy, dobrze po- 
lecony, poszukuje posady. 
Sokołowski, Fordoń, u p. 
dra - Busiakowskiego. — 

8075р; 


MECHANIK, kawaler, lat 
26, posiada kurs obsługi 
maszyn parowych, znajo- 
mość remontu i montarzu 
oraz kurs szwejsowania 
dział rolniczo - mechani- 
czny — poszukuje posa- 
dy od zaraz, wymagania 
skromne. „Em“, Zglosze- 
nia: „I. K. C.“ Kraków, 
Wielopole 1. 31008 
ZDOLNY kucharz z długo- 
letnia praktyka, sumienny 
kawaler, poszukuje posady 
od zaraz. Laskawe zglo- 


rza Wielkiego 25. Р. Ga- 
sior — dla S. P. 9162 


ABSOLWENT Państwowej 
Szkoły Majstrów Budo- 
wlanych we Lwowie po- 
szukuje posady do biura 
lub na budowę, z kilku- 
„letnią: praktyką. Łaska- 
we zgłoszenia: „I. К. С.“ 
Kraków, Wielopole 1 pod 
„Kawaler P. A.* 9161 


PIERWSZORZĘDNĄ wy- 
chowawczynię - nauczy- 
cielkę z doskonałą wymo- 
wą francuską i angiel- 
ską, znającą szkolne 
przedmioty i muzykę, z 
pochlebnemi Świadectwa- 
mi wyników. pracy — po- 
leca Prof. W. Lutosław- 
ski, Kraków - Dębniki, 
Szwedzka 10. 9139 


| РОЕТЕЕТҮ = retusz | 


skrytka poczto- | 
9201 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 134. Czwartek, 16 maja 1935 r. 
ا ا ل ا ي‎ 


Rozwój lotniciwa w Sowietach. 


POKOJOWA z 
świadectwami, 


dobremi 
poszukuje | i 


Kraków, ul. Wielopole 1. 
Pod „Spokojna L.“  9158| b 


RUTYNOWANA praczka, 
umiejąca dobrze prasować, | p 
poszukuje posady Zgło- 
szenia: „I. К. С.“ 
ków, Wielopole 1, — pod 
„Uczciwa Н.“ 9157 


INTELIGENTNA panna 
poszukuje posady do dzie- 


zarówno młodzież, jak i starsi i kobiety. Na zdję. 


Lotnictwo sowieckie wykazuje coraz większy ro zwój. Liczne szkoły kształcą. szerokie zastępy 
adeptów lotnictwa. Szczególnem zainteresowanie m cieszy się spadochroniarstwo, które uprawiają 
ciu widzimy grupę spadochroniarek w szkole lotni- 


czej w Moskwie podczas porannych ćwiczeń. 


CIEŚLA, obarczony żoną 


ośmiorgiem dzieci, od 


posady. Zgłoszenia: ІКС. | roku po przymusowym po- 
wrocie 


z Francji, szuka 
ezskutecznie pracy — 


błaga czułe serca na nę- 
dzę ludzką o-jakąkolwiek 


race lub pomoc mate- 


8 rjalna, za co wdzięczność 
Kra- | bez 


miary żywić bę- 


dzie. Zgłoszenia przyjmu- 
je I. К. C., Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „U schyłku 
życia, 


3416k 


ci, ze szyciem (z świadec- 
twami). Biuro Ogłoszeń. 
соо Drohobyez, Ry- 
nek. 


MASAZYSTKA 


- pieleg- 


tyka, wykonuje wszelkie 
zabiegi hydropatyezne, — 
daje zastrzyki, stawia 
bańki, — poszukuje zaję- 
cia. — Marja Sedyńska, 
Kraków, św. Teresy 4, m. 
5. 9191 


КТО udzieli lub pomoze 
młodemu biuraliście do 
znalezienia jak najskrom- 
niejszego- zajęcia? Rodzaj 
pracy obojetny. Wymaga- 
nia minimalne. Zgłoszenia 
T. . ©. Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Egzysten- 
eja Este“, 3074g 


NIEMKA 


n 


szenia: Kraków, Kazimie- |: 


poszuknje na czas fervi 
posady wychowawczyni | 
lub do towarzystwa. 4gio- 
szenia: I. K. C., Katowi- 
ce, Marjacka 13,. pod 
„Nauka“, 706Kt 


KOSMETYCZKA  dyplo- 
mowana, pierwszorzedna 
sila, poszukuje praktyki, 
najchętniej na letnisku. — 
Oferty: „Kosmetyczka, 
Biuro dzienników, Lwów, 
Hetmańska 22. 833L 


DYPLOMOWANA kosme- 
tyezka z praktyka, poszu- 
kuje pracy w zakladzie 
kosmetyeznym, fryzjer- 
skim. Zgloszenia: I. K. C., 
Lwów, Kopernika 9, — 
„Fachowa“. 410 


MŁODA - brunetka, włada-' 
jaca językiem polskim, 
niemieckim i czeskim, po- 
siądająca świadectwa pier- 
wszorzędne, prosi o роза- 
dę jako gospodyni lub za- 
opiekuje się domem sa- 
motnych. łaskawe oferty 
zaraz: Ustroń, . poste- 
restante. Nr. 555, — Śląsk 
|Cieszyński. 29922 


OSOBA, lat 35, sympaty- 
ezna poszukuje posady go- 
spodyni. Zgłoszenia IKC. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
'„Praca 20“. 8732 


KILKASET ZŁOTYCH 
dam za wyrobienie posady 
historykowi —-gimnazjum 
prywatne. — Zgłoszenia: 
I. K. ©. Kraków, Wielo- 
pole 1, „Pełne kwalifika- 
cje — studja przedwojen- 
пе“, 8976 


PANNA, umiejaca szyé, 
haftować, obejmie posadę 
garderobianej' w większym 
domu. Łaskawe zgłoszenia 
I. K. C., Lwów, Koper- 
nika 9, „Zdolna‘ 5311, 


CEGIELNIANY majster, 
długoletnia praktyka, po- 
szukuje praey, ' przyjmie |. 
palenie, albo spólnika, do 
swej cegielni z kilkoma- 
set złotych ‘lub: z: pracą. 


u MANICURZYSTK jj- 
nauczycielka | mia posado dae Mati E 
wyjedzie. 
balo" I. К. 
Wielopole 1. 


PIERWSZORZEDNY po- 
RA een 
poszukuje роз d za- 
MOSK | Var, ЖА рор 
Ес E 3 
niarka z długoletnią prak- wa, R Ben 


meski 


Zgloszenia do. Ko- 
E Billet, Prze- 


DAMSKI kwartet pierw- 
szorzendy wolny od 1-g0 
czerwca, Chełmno, poste- 
restante „Kwartet“, 


3082g 


NIEPRZECIĘTNYCH za- 
let pani, młoda, przystoj- 


a, zajmie się dziećmi, e- 


wentualnie gospodarstwem 
samotnej osoby. *Zgłosze- 
nia: Y KS JG; 
Wielopole 1, ае А 


raków, 


9 
arunki рой 
C., Krakow, 

9140 


1420k 


Humor j salyra, 
W SADZIE. 


— Dlaczego im pan nie przeszkodził, gdy | Lipie dd Rozwadów. Kar- 


Puck, poste-restante ,.Ce- się zaczeli bić krzesł 


ramik“. | 30838 


— Bo juz nie 'było 


RT A eM CENY OG 


Reklamy w tekście: 


Na 1-ej i 2-ej stronie „ 
Cala 2-ga strona. • ә 
Na 3-ej stronie , < e 
Cala 3-cia strona » » e 
Na dalszych stronach « 
Cała strona . « « + s o 


Komunikaty, notatki. 
wzmianki kronikarskie Р. 
„i osobiste 


Teksty artykulowe , . . » 


Rozmiar strony druku: Wysokość 420 mm.. szerokość 275 mm. 


+ е 10,< 


W dzień W niedziele 
powszedni i święta 


3.- 3.78 
5.040.- 6.300.- , 
2.- 2.50 
3.360.- 4.200.- 
1.60 2.- 
2.688. 3.360.— 
2.60 3.20 


12.50 


Reklamy za tekstem:- - - : ` 


Ogłoszenia zwyczajne + ç o» 
Cala strona iinet. 6-076 ee 
Na ostatniej stronie. а: | + 4 
lub wśród ogłoszeń V, è é 4 
drobnych ий 
Cala strona ostatnia „.„ y. 


Nekrologi w tekście do 100 mm. 


' > Wrdzieh * W niedziele 
powszedni: i święta 

gl « 10,50 0.68; 

ә 1.680.» - 3.184. | 


a, 


e 0.76 4. = 


> 2.820.= “9.350.- . 


w 2-ch lamach 50% taniej. 


Reklamy w dodatkach, tygod. zl. 2.za 1 mm. w 1 lamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zł. 2 жа % ctm! 


— Podstawą obliczenia jest „jeden milimetr. w je- 


dnym łamie. — Strona w tekście ma.4 lamy 4 68 mm. — Sirona‘za tekstem ma 8 łamów a 34 mm. 


Redaktor naczelny i wydawca: Marjan Dabrowski, — Redaktor odpówiedzialny:. Jan Stankiewicz — Zakłady graficzne „Пизіг. Kuryera Codz." — Zarządca Feliks Korczyński. i 


C., Lod 


a 
wy-| SŁUŻĄCA młoda, samo- 
rutynowany 
biurowo-administraeyjnie, 
rosyjski, 
niemiecki, angielski, fran- 
referencje. poważ- | I 
ne, skromnych wymagań, 
poszukuje pracy w Łodzi. 9164 
Zgłoszenia: I. K. 
Piotrkowska 88, „Solidny:: DO 

154Łd 


dzielna, długoletnie świa- 
dectwa, szuka pracy — 
Kraków, dom katolicki — 
dwie osoby. Zgłoszenia: 
0, Kraków, Wie- 


lopole Inn a gl ` gs 


redakeyj czasopism 
Warszawy, Lwowa, Pozna- 


10.000 złotych zabezpie- 
czenia hipotecznego na po- 
ważne zastępstwo handlo- | solwent 
we da rutynowany przed- 
stawiciel branży galante- 
ryjnej, włókienniczej, kos- 
j МТК, TO 
C. | lopole 1, sub „Reporter“. 
Wielopole 1, — 9141 
pod „Reprezentatywny — 
10.000“ 8542 


nej. Zgloszenia: I. K. 


nia, Wilna, Slaska, bodzi! 
Ustosunkowany sporto- 
wiec, Swietny stylista (ab- 
filozofji), chce 
zostać korespondentem 
sportowym. Próbny okres 
bez wynagrodzenia! Listy: 
Kraków, Wie- 


SAMODZIELNA _ biustni- 
ezarka poszukuje pracy 


BAUR SERIES Š 
iegle na. maszynie, A 
sie na buchalterji, wlada Dietla 64, sklep. 9185 
nie- 
po- 
szukuje posady biurowej 
od 1 ezerwea. Na zadanie 
pierwszorzedne refereneje 
i odpisy świadectw. 


isząca ү 
Е тпа | Szenia: 


A-| jowisko, 


Poste restante, 
65 | polska poczta. 


w wiekszej firmie. Zglo- 
Keller, Kraköw, 


DOŚWIADCZONA pieleg- 
niarka-masazystka, solid- 
ne polecenia, podejmie sie 
opieki — wies lub zdro- 
Warunki przy- 
stępne. Zgłoszenia: IKÓ., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Opieka Di | 9145 


PANI inteligentna, gospo- 
батпа, zajmie sie gospo- 
darstwem starszego, kul- 
turalnego Pana, chetnie 
na wsi. — ymagania 
skromne. Zgłoszenia: ТКО, 
Kraków, Wielopole 1, po 
„Wielkopolanka M. Р“ 

sorig 


ZARZĄD miejski w So- 
kalu zamierza kupić ma- 
szynę йо wyrobu płyt 
ehodnikowych — (betono- 
wych). Oferty z opisem i 
ewentualnie z rysunkiem, 
należy składać pod wska- 
zanym adresem. 9k 


PRALNICZE prasownieze 
maszyny kupię. — „Par“, 
Pozńań, Al. Marcinkow- 
skiego 11 — 54.372. 3384k 


MASZYNĘ do pisania w 
dobrym stanie kupię. — 
Zgłoszenia: Kraków, tele- 
fon 154-18. 9142 


PIANINO albo fortepian 
króciutki kupię okazyjnie. 
Wiedomość do I. К. С, 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Orzech lub mahoń". A 


{па sypialnia, — 


2 LAMPY naftowe wiszą- | KWARCOWĄ LAMPĘ — 


ce, 2 łóżka, nocne szafki 
nowe, masyw jawor, łóżko 
dziecinne, cukiernica, na- 
krycie na 6 osób srebrne, 
fason wiedeński, komplet- 
powód: 
przeniesienie, za połowę 
ceny. Kraków, Kurniki 7, 


dozorca wskaże. 9156 


prąd zmienny, sprzedam. 
Kraków, Gertrudy 2, m. 
2. 9136 


REWELACYJNE nowości! 
Ceny najniższe. Gorsety — 
„GRACJA“, — Kraków, 
Szewska 6, telefon gee 


SKLEP kolonj. mieszany, 
punkt dobry, miejsco- 
wosé wypoczynkowa, — 
sprzedam z powodu pode- 
szłego wieku. Wiadomość 
Wisła, Kiosk „Szarotka“. 

3092g 


LEKARZOWI lub adwo- 
katowi odstąpię ładnych 
6 pokoi z komfortowych 
w śródmieściu Mysłowic. 
Zgłoszenia: I. K. O., Ka- 
towiee, Marjacka 13, pod 
„Urzędnik. W5Kt 


DO sprzedania DACHOW- 
CZARKA wraz z 300-tu 
płytami lanemi Format 
Piast. Cena 700 złotych. 
Adres: Piotr Korbiel, — 
Krzeszowice. 9196 


KAMIENICĘ  pełnokom- 
fortową, dwudziestoośmio- 
ubikacjową, dochód 10.000, 
dług 20.000, dopłata 65.000, 
sprzeda „Lokata“, Kra- 
ków, Łobzowska 4, 9174 


OKAZJA! Sklep cukier- 
niezo-spozywezy, tytoń — 


sprzedam: Kraków, Sali- 
narna 7, 9091 


DYPLOMY sportowe, 0- 
gólne, własnego nakładu, 
nowo wydane — Ziembic- 
ki, Kraków. Morinek 2. 
Zadajeie cenników. 

A 3052k 


CAŁA Polska kupuje pió- 
ra wieczne Cracovia, Zet- 
Zet — Pelikan, Waterma- 
na, wszelkie naprawy — 
Ziembicki, Kraków, Ма- 
rjacki 2. Cenników żądaj- 
cie; 8050k 


Pierwsza Polska 


Wyiwórnia 


slalek firankowych 
HELLER i WEITMANN 


Kraków, ul. Dietla 44 
Poleca swoje modne 
i znakomite materjały 
siatkowe, 122, 

Ceny najniższe! 


KOPERTY firmowe, ty- 
“sigo 7.—, papiery listowe 
14,—, wszelkie druki, kwi- 
tarjusze, -korespondentki, 
księgi bibljoteczne, ezlon- 
kowskie, doręczeń, -exhi- 


bity — Ziembicki, Kra- 
ków, Marjacki 2. Cenniki 
wysyła. - 3051k 


RAKIETY i pilki tenni- 
sowe „Slasengera“, panto- 
fle poleca _ Leserkiewiez, 
Kraków, Rynek 17. — 
Przyjmujemy rakiety do 
naprawy. 322k 


а 
ZABUDOWANIA po rzeź- 
ni miejskiej w dobrym 
stanie w śródmieściu, na- 
dające sie na warsztaty, 
tartak,” młyn: lub t. p. о 
możności wyzyskania siły 
wodnej — sprzeda Zarząd 
Miejski, Żywiec. Zgłosze- 
nia do dnia 15 czerwca 
1935 r. 3336k 


50 parcel budowlanych w 
śródmieściu od 300—600 
m? — odległość od stacji 
kolejowej Żywiec 500 mtr, 
dogodne warunki budowy, 
cegielnia, składy materja- 
łów drzewnych w miej- 
seu. Warunki zdrowotne 
odpowiednie, — kąpiele 
rzeczne. Zgłoszenia przyj- 
muje Zarząd Miejski, Ży- 
wiec do dnia 15 czerwca 
1935 r. -8835k 


KOMODA, kilim, lustro, 
bibljoteka, drobiazgi: — 
Kraków, Stolarska 7, — 
przez podworzec, oficyny 
I piętro. 9151 


DOMEK nowy, 2 pokoje, 
kuchnia, piwnice, balkon, 
150 sążni parceli południo- 
wej, do sprzedania. Zglo- 
szenia: І. K. 0., Kraków, 
Wielopole 1, „Przegorza- 
ly“. 9187 


OKAZYJNIE sprzedam 
klubowy garnitur, salon 
Biedemayer. Kraków, Św. 
Jana 13, Tapicer, 9179 


POMPE elektryezna z a- 
paratem głębokiego ssa- 
nia, tanio sprzedam. Kra- 
ków, Wola Justowska 5, 
telefon 181-50. 9177 
— 
DOMY — WILLE!!! oka- 
zyjnie — splaty, wybór: 
„PIAST“, Kraków, Ry- 
nek 39. 9192 


WILLA w  mieńscowości 
klimatycznej BYSTRA na 
Śląsku, o 10 -ubikacjach 
mieszkalnych, do -sprze- 
dania. Zgłoszenia nadsy- 
łać prosimy do I. K. Ce 
Kraków, Wielopole 1, po 
„Willa w Bystrej“. 
30758 


WISLA — parcele (dziel- 
nica willowa, pływalnia) 
uzbrojoną, 1.200 m2, sprze- 
dam. Zgłoszenia: I. К. C., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Pryneypalna“, 9163 


BULDOGI 


angielskie — 
szczenięta, czystej rasy, 
sprzedam. Krzeszowice, 
Grunwaldzka, ostatni dom 
9154 


ŻAŁOBNE odznaki polecą 

„Jadwiga“, Kraków, Ry- 

nek 9, Pasaz Bielaka. 
9208 


SKLEP  mleczarsko-spo* 
żywczy, towar, mieszka- 
nie — sprzedam. Kraków, 
Pędzichów 5. 9214 


SKLEP spożywczy, to« 
war, urządzenie, mieszka- 
nie, bardzo tanio, oraz 
wiele innych „Centrum“, 
sprzeda najstarsze Biuro 
kupna, sprzedaży . Sza- 
chowska, Kraków, Zacisze 
4, telefon 179-67, 34155 


DYWAN PERSKI jasny, 
3х4 m, nadający się do 
kaplicy, tanio do pozby- 
cia. Wiadomość: Firma 
A. Brach, Tarnów. 3087g 


MŁODE ostrowlose Fok- 
sy na sprzedaz. Majet- 
ność Magnuszewice, ` p. 
Kotlin, pow. Jarocin. — 

300P 


E E 
FIAT 502 nasadka, Oho- 
vrolet otwarty — okazja. 
Zgloszenia pod „Doskona- 
ły“, I. K. O, Lwów, Ko- 
pernika 9. -L 


SAMOCHÓD CIĘŻARO- 
WY 5-tonnowy, stan do- 
skonaly, do zbycia. Adres 
do I. K. C., Kraków, Wie- 
lopole 1, „Ciężarówka. 
8940 


EEE NASZE, о. 
BACZNOŚĆ  Pszczelarzel 
Ule, miodarki, przybory, 
weza najtańsze w Zakta- 
dzie Leona Błońskiego. — 
Leżajsk, 29128 


LODOWNIE gospodar- 
skie, restauracyjne mae 
sarskie w najlepszej ja 
kości — najkorzystniej 
wprost we Fabryce „Re- 
flex“ — Kraków, Sołtyka 
19, telefon 176-77. 2882k 


LEZAKI 1 TACZKI po 
bardzo niskich cenach, 
solidnie wykonezone, sil- 
nie okute, dostarcza Fa. 
baryka wyrobów drzew» 
nych OBRĘBSKI et DYN- 
DOWICZ, Tarnawa Dolna, 
poczta Zembrzyce. -79%6 


HEBLARKE 70, borma- 
szyne Kirchnera sprzedam 
okazyjnie. — Nowy Targ, 
Kabłak, Księgarnia. 
„29079 


WALEC SZOSOWY rop- 
ny, 11-tonnowy, okazyjnie 
sprzedam. Juljusz Weiss, 
„Koleje Leśne Fabryczne, 
Lwów, Potockiego 50. 
7721 


—1_ [7 
RESTAURACJĘ w cene 
trum miasta wojewódzkie- 


KUPIĘ kamienice nową, 
pelnokomfortowa, Zglosze- 
nia do „I. К С.“ Kraköw 
Wielopole 1, pod „70.000“, 

9160 


KUPIE okazyjnie powozik 
w dobrym stanie i bara- 
niee podróżną. Zgłoszenia 
„I. К. С.“ Kraków, Wie- 
lopole 1 pod „Na gumach“ 


"KILIMY artystyczne po- 
leca najtaniej wytwórnia 
„Kobierzec“, — Kraków, 
Podwale 3. 2988k 


“| MERPENTYNIARNIA w 


уз 


‘bolineum * Zywiezne, smo- 
-|ła' drzewna, terpentyna. 
a „ 28628 


OMA nią Абы 
więcej krzeseł... 


go, Świetnie prosperują= 
e Janie 
A wadzona, uże obroty, 
wy, Ogród owocowy —| mate reżi — sprzedam 
Kraków, Plaszowska 39. | (wkład amortyzuje się do 
9186 | 1 roku). — Zgłoszenia. li- 
NAJMODNIEJSZE Kave- | 016-00 1. К. T ай 
lusze — Koszule — Kra- Gotówka 25.000" 9076 
waty najtaniej: „Au Bon | = = 
Marché“, Kraków, Grodz- CUKIER!!! dostareza naj- 
taniej Agencja Cnkru, — 


ka 13. 9184 
GABINET mahoniowy, len ee: 


fotel-łóżko, kredens ku- 
chenny — okazyjnie do| SPRZEDAM — zamienię 
sprzedania. Kraków, Ale-| na Kraków lub Małopol- 

skę Zach. — 2 domy no- 


ja Słowackiego 40/3. 9167 
we obok dworca kolejo- 


wego w Kołomyji, z jed- 
nym pokojem do śniadań 
w pełnym ruchu — drugi 
dom nadający sie na 
sklepy lub _ mieszkania_ 


DOM murowany komfor- 
towy,  dziesięcioubikacjo- 


PARCELĘ 1 050 sążni, bli- 
sko łazienek w Piwnicz- 
nej, piękne półożenie — 
sprzedam lub zamienię 
Kraków, okolica. Zgłosze- 


| Wielopole 1, pod „6,500“ 


nia: I. K. C. Kraków, | Wiadomość: Kolomyia, 29 
Listopada L. 6. „Pokój dla 


30769 


9180 | śniadań“. 


ŁOSZEŃ:. — n MMM E 


“a W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

0.20 ‚ 0.25 

0.10 0.12 


Ogtoszenla drobne: 
‚Ogl. drobne za słowo 7 ўма. y 
Dia poszukujących pracy 4 o” « f 
Matrymonialne 2:1, „ j) ott * 0,307, 0.40 
Najmniejsze, ogłoszenie drobne liczymy: za 10 słów. 
€ . Wyrazy 'tlustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne” ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
łarbą. — Zastrzeżeń : miejsca ‘dla „drobnych” ogłoszeń. nie 
przyjmujemy. —, Przydział. ogłoszeń. do odpowiednich ru- 
bry zależny jest tylko od Administracji. 
Ogloszenia drobne przyjinujemy ! wyłacznie za gołówkę. 
Za zastrzeżenie, miejsca dolicza SIĘ , © , ..... + 25% 
Za układ tabelaryczhy ` `, В „a. 
Za druk czerwony w “m. a оу dz 

Przy druku kilkukolorowym dolicza się za pierw- 
szy kolor. 100%,“za każdy następny kolor 50% do zasadni: 
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne ¿yczeniá wymagają 
osobnego . porozumienia sie. Š 


Uwagl ogölne: 


Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termin 
ogłoszenia oraz za zgube lub zniszczenię matryc i klisz. 
Zastrzeżene miejsca obowiązuje Administrację tylko wów- 


‘czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze- 


widziana w cenniku 25% nadwyżka. — Omyłki, które za- 
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki. ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
noże nastąpić w każdym czasie i obowiązywać, będzie rów. 


| nież te ogłoszenia. które zostały zamówione poprzednio, 


a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia calego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpla- 
tnych nie umieszcza sig, — Zniżek nie udziela się. 


Dzis: jejszy numer -zawiera-42 stony i-kosztuje 35 groszy, gdyż obejmuje: a) KURYER LITERACKO- NAUKOWY 
_b) SPECJALNY DODATEK TYGODNIOWY ilustr. fotograficznie AA | 


С -Nal.- poczt. opł. gotówką, . Wydanie trzecie PRENUMERATA WYNOSI: 
ena numeru *W. Krakowie bez odnoszenia. zł. 


w Krakowie: ‚Уу. Krakowie z odnoszeniem zł. 
w Kra u; y.” OW, kraju s ç 4 аке. zł. 


ZIENN 


Rękopisów nie zwraca się. — Listy należy adresować sos s л > rs | [ Naczelny Redaktor przyjmuje: 
2 a ogloszeń. RR es Zatozyciel I Naczelny Redaktor Marjan Dabrowski w poniedziałki i soboty od godz. 1—2 popołudniu | 


Telefony: Centrala dzlenna (od g.:8—22) 150-60. : i ЕТ | n . к. 0. 400.200 
кишу te Redakela (od 221). 150-61, 150-62, - Kraków, Wielopole L. 1 ) Konto P. 9 400.2 
kasza od a U гаком, р ER Konto ¿yrowe: Bank Gosp. Kraj., Kraków 


Rok XXVI. Krakow, poniedziałek 20 maja 1935. Мг. 138. 


MARSZALEK PILSUDSKI SPOGZAL NA WAWELU. 


OSTATNIA REWJA WODZA. 


Trumna ze: zwłokami PEB Piłsudskiego na З, dziala KI rewji i na polu Mokotowskiem w Warszawie. 


W DRODZE NA WAWEL. 


m na‏ ا 


ae ee nn en А 
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Kraków, 19»majain: 

„Spoczal między królami, W dostoj- 
nym, olbrzymim pochodzie żałobnym 
odprowadziła Go na Wawel Polska cała. 
Setki tysięcy szły za trumną, miljony, 
które teraz dopiero do Krakowa piel- 
grzymowaé zaczną, odprowadzały Zwio- 
ki Wskrzesiciela pąństwa myślą gorącą 
i serdeczną. 

Mówią niestety, w dni powszednie, że 
Kraków jest miastem zimnem. Nie — 
Kraków jest tylko miastem bardzo sta- 
rem, które wiele przeżyło i w ciągu wie- 
ków wiele widziało, Mury te patrzyły na 
wjazdy triumfalne królów i bohaterów, 
widziały potem królów i wodzów na ma- 
rach, Kraków patrzy w przeszłość i ro- 
zumie teraźniejszość. i 

A kiedy fibrami swoich nerwów wy- 
czuje wielkość chwili, kiedy głos wew- 
nętrzny powie mu, że oto znowu histo- 
ryczna wybiła godzina, wtedy serce Kra- 
kowa porusza się.tak żywo, jak żadne 
inne w Polsee. Wtedy głos serca Krako- 
wa jest tak potężny, jak serce dzwonu 
Zygmunta na Wawelskiem wzgórzy. 

Wczoraj Kraków przemówił. Na trum- 
nę Marszałka spojrzały jego smutne, mą- 
dre oczy. Rozkołysały się dzwony Kra- 
kowa, rozjęczały i rozpłakały się, a wraz 
z niemi płakała stolica Piastów i Jagiel- 
lonów, w tym dniu żałobna Polski całej 
stoliea. Dostojna, miłująca przytuliła 
do swego łona Józefa Piłsudskiego. 

„Już po uroczystościach pogrzebo- 
wych. Już pożegnała Go stolica, już 
przyjął Go w swe podziemia Wawel i je- 
szcze jedno tylko Wilno, Wilno dalekie, 
miasto Jego ukochane, ezeka na najwier- 
niejsze serce swego „największego Syna. 


W tygodniu, który się teraz właśnie 
skończył, a który zaczął się tragiczną 
niedzielą 12-g0 maja poznał Naród, co 
to jest mus śmierci. Dziś nowy ty- 
dzień szepce nam do ucha, że istnieje 
inny mus, mus życia, który jest rów- 
nie nieubłagany, jak tamten. Choćby 
mózg, serce i nerwy buntowały się, choć- 
by zbolałe usta wybuchały protestu gło- 
веш, Dia Dum W ANAGED I | 

życie nie może : 
zatrzymać się w biegu. 


Takie jest prawo Świata, taka Jest fa- 
jemnica wiecznie odradzajacego sie 
i wiecznie trwającego bytu. Zmarły 
Wódz Narodu, który tylekroć zagadkę 
śmierci i życia rozważał, który śmierci 
Sam tylekroć patrzył w oczy, rzucił ha- 
sło wyścigu pracy, którego treść wew- 
nętrzna — jakże często nie rozumiana, 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 138. Poniedziałek, 20 maja 1935 r, 


Jeże agento „banalizowana..przez tych, 
dla których słowa mają tylko znaczenie 
dźwięku — uwypukla się i nabiera ru- 
mieńców właśnie dzisiaj w tych godzi- 
nach, kiedy trzeba nam pogrzebać smu- 
tek w sercach naszych, a samym dalej — 
pracować. Pracować dla utrwalenia po- 


ied 


moenienia zrebów wielkiego Domu Pol- 
skiego, którego Twórca i Gospodarz od- 
szedł w, zaświaty. Osierocony naród od 
dziś, od chwili, w której złożył zwłoki 
Jego w podziemiach królewskiego Wa- 
welu, musi podjąć trud spełniania Jego 


testamentu, 
“ ® 


tęgi Rzeczypospolitej, pracować dla u- 


MIECZYSŁAW LISIEWICZ. 


PAX AETERNA. 
Pax aeterna et salus in corpore Christi. 
Pochylają się psalmy marszem posuwistym, 
Płynny szmer modlitw krzepnie i oto wyraźnie 
Słowa kipią jak ukrop, jest im coraz ciaśniej. 
Nie mieszcza sie już w gardle, duszą się na wargach 
Każde piecze i boli, gnie się, wije, targa 
I wyrzuca ogniwa zdławionych wyrazów 
Aż pęka — niby szpada złamana — odrazu. 
Bo za ziemskie by zbawić, za puste by były 
Modlitwą, która wyrwie martwego z mogiły. 


= — — — — — — — 


#1 z pod nieba, w noc pustą, godziną północną 
Błyslo i zadudniło głucho, długo, mocno. 

Zerwało się pochmurnie w czerwonych rozbłyskach 
Grom, wiatr, orkan zmieszane w jeden głos nad wszystko. 
Rosły równem bębnieniem, toczyły powietrzem 
Koła tonów szerokie, jak szeroka przestrzeń, 

Aż w ciemnościach oddechem organów zawisły. 
Słuchaj! To biją działa z pod Karpat, z nad Wisły! 
Groźną mową spiż znowu na ogniach rozgorzał, 
Aby Polskę ustawić u smutnego łoża. 

Z pod ziemi wydrapaną, pługami granatów 

Polskę krwi, Polskę prostą żołnierskiego ładu, 
Ideału i serca, młodzieńczą, poranną, 

Polskę grobów gorących — dziś już zapoznaną. 


= 


Chór dział to najpiękniejsza pieśń dla nieśmiertelnych 
Bo niema dźwięku groszy, czy haseł niedzielnych. 
m 


í, del ER ee pomi re т = 

' Kto: wie co'dzień ‘przynieste jnirem lub pojutrzem? 
erKrótki czas życia!drzewa; człowiecze Ani krótszë, ` ° 1 

Pochodnie zapalone na przyszłości zasiew 
‘Lada wiatr planetarny rozchwieje i zgasi. 
Jedna wola umiała losom stawić tamę. 
Jedna wola spizowy’ skreśliła testament: 
Urodziłaś się z armat przyszłości nietrwała 
‘By żyć, trzeba mieć serce i gotowe działa... 
— == e = | 
Oto pacierz żołnierski nad Żołnierzem Czystym 
Pax aeterna est Tibi in corpore Christi. 


аура; 
х 


«еб 5 


sA 3 
= к. =— — = =’. 


Każdy dzień, jaki dzieli nas od chwili 
zgonu Józefa Piłsudskiego ujawnia co- 
raz wyraźniej 


dwie wielkie prawdy, 


którym daliśmy wyraz na tych łamach 
niemal bezpośrednio po zgonie. Oto po- 
tega osoby i myśli Marszałka potrafiła 
zjednoczyć cały naród nietylko w bólu, 
ale i także w podziwie i w miłości do 
Niego. Ci, którzy jeszcze wczoraj szem- 
rali i sarkali, stanęli jakby rażeni gro: 
mem na wieść o Jego śmierci. Powszech- 
ne uczucie troski o los osieroconego pań- 
stwa, powszechne zrozumienie, że ponie- 
śliśmy stratę niepowetowana, że teraz 
ciężar odpowiedzialności, który spoczy- 
wał na granitowych barkach Józefa Pil- 
sudskiego trzeba będzie nam wszystkim 
samym dźwigać — oto największy po- 
śmiertny triumf Marszałka, Za trumną 
Jego.w żałobie idzie cały naród. Idą na- 
wet przedstawiciele tych, którzy sami 
siebie zwą opozycją. Dla wszystkich bo- 
wiem, którzy myślą o tem, czem jest 
Polska, jak powstawała do życia i jaką 
jest jej rola w świecie — stało się ja- 
snem, że Józef Piłsudski, Wódz walk 
o niepodległość, człowiek, który po wie- 
kach wawrzynem okrył sztandary pol- 
skie, zwycięsca z pod Warszawy, i z nad 
Niemna, który ponownie Wilno z Polską 
złączył — jest postacią history- 
ezna jednoczącą naród, jest sym- 
bolem, koto ktérego Polak nie moze 
przejść obojętnie, nie uchyliwszy czola 
i nie otwarłszy swego serca. 

Taka jest pierwsza prawda, która za» 
jaśniała pełnym blaskiem u trumny Jói 
zefa Piłsudskiego. 

"A teraz prawda druga. Oto po śmierci 
zobaczyliśmy dopiero w całej pełni, jak 


ogromnym szacunkiem 
otacza świat cały 


spowitą w legendę bohaterstwa i walki 
postaś Pierwszego Marszałka, Gdy słu” 
chaliśmy:w tych dniach radja nietylko 
francuskiego, niemieckiego . czy angiel- 
i skiego, ale. stacy}. z dalekiej Brazylii, 
er „mówiły swym słuchaczom o Józe- 
fie Piłsudskim, żegnały Go pieśnią ża» 
łobną.i na znak żałoby przerywaly pra- 
бе — gdy czytaliśmy tysiączne telegra- 
my od głów koronowanych, rządów i wo= 
лбу armij całego świata, gdy patrzy: 
liśmy na dzienniki w dziesiątkach wy- 
chodzące języków — to stwierdzalismy, 
ze zdumieniem, że manifestacja głębo« 
kiego szacunku i podziwu świata dla po- 
staci i dzieła Marszałka przekracza 


LUDWIK SWIEŻAWSKI, 


O duszy Józefa Piłsudskiego. 


E 
‚ Okrzyki wolajace na pomo, | 
+ Popłoch. Ludzie biegną bez celu, ucieka- 
ją, inni krzycząc krążą w zamieszaniu. 
 Bezradne ręce wymachują, nagle chwy- 
Хаја jakieś rzeczy i, nie wiedząc co z nie- 
mi zrobić, aby się tylko od nich uwolnić, 
rzucają je w ogień. Wyłamują się ku nie- 
bu, słychać prawie ich wrzask. | 
; Ręce opadają. I Wis 
7 Ludzie tłoczą się koło płomieni i dymów. 
Ogladaja się za kimś, szukają, 
Błądząc i przewalając się z miejsca na 
(miejsce czekają na jakiś głos stanowczy. 
Niech ktoś rozkazuje. Będą potulni, i bę- 
dą słuchać. Chętnie wykonają każdy na- 
kaz, wezmą się wszyscy do ratowania. 
„Ktoś silny, opanowany niech pokieruje 
nimi, 
Ich тесе ва mocne, ale wymachuja nie- 
mi bezradnie. р ; 
Boją sie, biegają i krzyczą. A mogliby 
wszyscy gasić pożar. A 
+ Niech ktoś nimi pokieruje, 
* Rozpychają się i przewracają. Gniotą się 
i wołają: ` ; 
— Pali się! Pali sił | | | 
Niech ktoš nimi pokieruje, Wezma sie 
do ratowania, Я 
Ogladaja sie za kimš, Poczynaja nawo- 
ływać: 
| — Wszyscy razem. : 
` Czy niema nikogo coby ich wziął wszyst- 
kich razem i powiedział co mają robié? 
Ziuk to wszystko widzi, Jest to Józef 
Piłsudski, Chłopak ma siedem lat. 
{ Pali się jego ojczysty dom, 
' Ogień rozszerza się z każdą chwilą. Bu- 
dynki dworskie stoją już w płomieniach. 
Jęki i krzyki giną w trzasku łamiących 
pie przepalonych belek, Y 


А 


Czyn fakże ma się w sobie. 

W chłopcu rośnie bunt. 

Nienawidzi w tej chwili rosyjskiego ję- 
zyka i człowieka który nim mówi. 

Cala nienawiść zamknął w oczach. 

Jego koledzy, którzy ukradkiem spoglą- 
dają co się dzieje za oknem i całą uwagę 
zwrócili na wiosenny napływ szmerów, nie 
wyobrażają sobie, jaka walka rozpala się 
w duszy ich towarzysza, 

On jest zamknięty w sobie. Ukrywa bo- 
wiem wielką przyszłość. Ж, 

Teraz meezy sie pragnieniem zemsty. — 
Ale spostrzega sie, ze walka dla Polakéw 
nie jest zemstą tylko koniecznością naro- 


„Dachy z okropnym rumorem zesypują 
się w: środek budynku. ` : 
_Wylatuja sklebione iskry. Rozpryskuja 
sie zaraz na skrecone dymy. Przez wszyst- 
ko przebijaja sie ostre plomienie, 

Ziuk nie moze oderwaé oczu od przepala- 
jących ognistych wybuchów. 2 


Chlopiee pomiędzy płomieniami, 
° * ° 


Wyklad o rewolucji franeuskiej. 
Niektörzy uczniowie patrza sie w stro- 
ne okna, przez które do sali gimnazjalnej 
wnika cieple powietrze wiosny. 

Ziuk nasłuchuje. 

Nauczyciel podaje suche fakty. Nabiera- 
ją one krwi i życia w wyobraźni chłopca. 

Czasem rosyjski nauczyciel zmienia je 
kłamliwie. Ziuk to. odczuwa. I tak niedo- 
wierza zaborcom i ich nauczycielowi, 

Wzbiera gniew ludu. Rozpoczyna się 
walka na śmierć 4 życie. Krwią oplywaja 
ыш: paryskie. Słychać już pieśń wolno- 
ci. 

Ulice we Wilnie za bardzo ciche. 

Naprzód dzieei ojezyzny! 

W pobliżu Ostrej Bramy uniwersytet i 
czasy mickiewiczowskie. 1 

I Słowacki chodził po tem -miescie, 

"W Kordjanie ulica polska tętni śpiewem 
podziemnym, śpiewem zewsząd i śpiewem, 


który się ma w sercu. . * 
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dową. Że każde podniesienie orężnej ręki 
to będzie błogosławiony ruch obronny, 

Buntownicy są obrońcami. 

Przez cały wiek niewoli ci byli najlep- 
szymi synami ojczyzny, którzy w każdej 
chwili pamiętali, że walczyć trzeba, wal- 
czyć do ostatniej kropli krwi. 

Chłopiec zaciska pięści. Chciałby, żeby 
było powstanie, Czuje, że jest wojowni- 
kiem. - i 

Myśli o wojsku polskiem. Chciałby być 
żołnierzem. ‹ 

Styszy juz rytm bojowy. 

Musi wyruszyé przeciw poteznemu caro- 
wi i jego dzikim hordom, Cheialby byé le- 
gjonista. 

Nauezyeiel Blychaé 
dzwonek. 

Ziuk wstaże. Ponury chłopiec jest bled- 
szy niż zwykle. 

Jego koledzy nie wiedzą — skądżeby mo- 
gli wiedzieć — nie wiedzą, że om będzie 
Marszałkiem Polski. 
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kończy godzinę. 
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Rozruchy na uniwersytecie. 
Każdy ruch w Rosji rzuca cień niebezs 
pieczeństwa. ў 
Wzburzenie wäröd 
| od kilku dni. Я 4 
Mieszkańcy Charkowa są zaniepokojeni. 
Jeden ze studentów, medyk, Polak, na- 
zwiskiem Piłsudski, ciągle coś knuje. 
Spiskowiec wolności. 


studentów trwa już 


Targa nim ciągły niepokój. : 
‘ Wiedzą o nim, że nie lubi dużo mówić, 
ale gotów do każdej pracy. 

Nie można się domyślić, co przeżywa. = 
Owładnął już sobą, zna swój cel. Gdy po- 
zna cele państwa, owładnie wielkim тато- 
dem. Jest silny. Gdy będzie wielki, naród 
odda mu władzę. 1 

Tymczasem wiedzą o nim ne priwersy- 
tecie w Charkowie. 

Nie może zaspokoić głodu pracy spole- 
cznej. Organizuje, buntuje się. 

Wolność, wolność. 

Buntownik ідеї, 

Buntownik zarazem jest budowniczym. 
Jakby przeczuwał, że po krwawej rozpra- 
wie będzie musiał rozpocząć trud państwo- 
wy. Organizację państwa. 

Układ i lad. А 

W młodzieńcu, który bierze udział w roz- 
ruchach uniwersyteckich, jest zarazem 
pragnienie pracy od podstaw. Spokojnej, 
żmudnej działalności politycznej i spole- 
cznej. 

W Charkowie nastał spokój. Rozruchy 
skończyły się, Studenci zabrali się znowu 
do studjów. 

Tylko jeszcze dochodzenia i poszukiwa- 
nia winnych. : 
„ Władze uniwersyteckie odbierają studens 
:towi medycyny Józefowi Piłsudskiemu 
prawo studjów. 1 

Jedzie do ojezyzny, ktöra lezy w ciszy i 


‘| W spowieiu niewoli. 


Moznaby go nazwaé zarzewiem wolnos 


| ści. Bo jedzie wzniecić pożar. | 
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Zdawałoby się, ze jest bardzo spokojny, | 
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wszystko ezego oczekiwali najzagorzalsi 
Jego entuzjasci. A przeciez — powtarza- 
my to raz jeszcze — dla zagraniey sytu- 
acja nie była tak jasną i prostą jak dla 
każdego Polaka, który wiedział, że Mar- 
szałek Piłsudski bez względu na to, jaki 
urząd sprawuje jest wodzem Narodu. 
W chwili zgonu nie był on Głową pań- 
stwa, a sprawując moralny rząd dnsz 
w Polsce spełniał urzędowo tylko fun- 
keje ministra spraw wojskowych i ge- 
neralnego Inspektora Sił zbrojnych. — 
Swiat jednak, który umie patrzeć i umie 
właściwie oceniać zjawiska, pojął odra- 
zu jaki ogrom żałoby spadł na „olskę. 
W kilkudziesięciu państwach naszego 
globu na wieść o zgonie Marszałka, po- 
ehylily się sztandary, a narody przez 
usta swych przedstawieieli oddały hołd 
zasłudze i słowa współczucia przeslaly 
Polsce. Jeżeli użycie słowa „propagan- 
Ча“ w związku z tragicznym wstrząsem, 
jaki przeżywamy nie jest bluźnierstwem 
— to trzebaby powiedzieć, że Marszałek 
schodząc jeszcze z tego świata dokonał 
olbrzymiego, o gigantycznych wymia- 
rach aktu propagandy na rzecz Polski. 
+ de * 


Historyezne sa wymiary wszystkiego, 
co zrobił dla Polski Marszałek Piłsudski. 


Patrzymy w tej chwili 
na Zamek Wawelski, 


gdzie przed kilku godzinami za trumną 
Józefa Piłsudskiego kroczyli głośni dy- 
plomaci i wodzowie zagraniczni 1 dziwne 
snują się nam refleksje. А 

Czytalismy wezoraj w dziennikach po- 
gloske, ze po pogrzebie minister spraw 
zagraniezn. Rzplitej Francuskiej Laval 
i marsz. Petain maja z min. Rzeszy Goe- 
ringiem nawiązać kontakt, rozmawiając 
о możliwości politycznej ugody miedzy 
Franeja a Niemcami. . 

Nie wiemy ile prawdy kryje sie za 
słowami tej pogłoski, „która może jest 
tylko balonem próbnym, a może odpo- 
wiada rzeczywistości. Nie piszemy jed- 
nak w tej chwili noty dyplomatycznej. 
Wolno nam więe popuścić wodze fanta- 
zji. Otóż pomyślmy sobie, że po pogrze- 


2 pogrzebu siosiry š. p. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr.-1 8. Poniedziałek, 20 maja 1935 ro 


Marszałka Piłsudskiego. 


Marszałek Piłsudski podczas pogrzebu swej siostry $. p. Kadenacowej w lutym b. r. 


w których na Wawelu spotkali się przed- 
stawiciele tylu państw, angielski mini- 
ster lord Eden przypomniał światu 
w swojej mowie, iż między Niemcami 
a Rosją istnieje, żyje i rozwija się Pol- 
ska, jako potęga świadoma swego celu, 
to te słowa ostatniego zagranicznego go- 


ścia Marszałka Piłsudskiego nadają 
obrazowi wawelskiemu tło szczególnie 
wyraziste. 
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Za życia Marszałka krążyły wieści, iz 
za spacyfikowanie stosunków n£ %scho- 
dzie europejskim otrzyma pokojvwą na- 
grodę Nobla. Nie doczekał tej chwili 
Marszałek Piłsudski. Ale to, со widzimy 
na Jego pogrzebie jest jakby symboliez- 
nem ofiarowaniem Mu nagrody Nobla 
przez narody i rządy świata... 

e é к 

Trzeba 2уб. 


e io walka, 


to pokonywanie przeciwienstw. 


to codzienna praca, Zmudna i szara. Na- 


bie w komnatach wawelskich вїайа obok rodom rzadko kiedy wolno wsłuchiwać 
siebie goście żałobni i na starym kró- | się w patos historji. Taką rzadką chwilę 


lów polskich zamku prowadzić będą roz- 
mowy nad uspokojeniem Europy. Po- 
myślmy sobie, że z komnat Wawelu wyj- 
dzie myśl polityczna, która może zaże« 
gna. wojnę ludów. : | 

Wszystko to dzieje sie u trumny Mar- 
szałka, tego: Człowieka, który potrafił 
z Polski uczynić mocarstwo o własnem 
obliczu polityeznem, o własnej polityce 
międzynarodowej, o samodzielności my- 
sli, bez której niema prawdziwej niepo- 
dlesłości. 

Jeśli za trumną Marszałka kroczy 
marszałek Petain obok ministra Goerin- 
ga, to nie jest to tylko przypadkiem, ani 
tez wynikiem jakiegoś dyplomatyczne- 
go protokołu. Polityka zagraniczna Mar. 
szalka uczyniła z Polski państwo, z któ- 
rem warto być w sojuszu i z którem 
warto sobie sąsiedzkie utrzymywać sto- 
sunki. A jeśli w tych samych chwilach, 


przeżyliśmy właśnie. A teraz wrócić 
trzeba do warsztatów. Do warsztatu pra- 
cy zbiorowej i do normalnego wykonywa- 
nia obowiązków przy warsztatach pracy 
indywidualnej. Nie wolno zastygać w ża: 


łobie. Zrozumiał to rząd, gdy przez usta. 


premjera Sławka wydał polecenie, by 
bieżące prace ustawodawcze nie dozna: 
wały przerwy nawet w tygodniu żałoby. 
Dał temu wyraz P. Prezydent Rzplitej, 
mianując w kilka chwil po zgonie Mar. 
szałka gen. Rydza-Śmigłego generalnym 
Inspektorem Sił zbrojnych, i powierza- 
jac-gen. Kasprzyckiemu drugą osieroco- 
ną po Wodzu placówkę. 

Niechże w tej pracy, do której wszy- 
scy teraz przystępujemy. znajdą swój 
wyraz przeżycia dni ostatnich. Niech so- 
lidarność wszystkich warstw i sfer, całe- 
go społeczeństwa, nad umocnieniem pań- 
stwa polskiego, nad wykonaniem testa- 


mentu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
stanie się tak samo wyraźna, tak samo 
glęboka, tak samo szezera, jak głęboki 
i szezery był ból, który naród połączył 
przy trumnie Wodza. : 
Polskę czekają wielkie i trudae zada- 
nia. Nowa konstytucja uchwalona za ży- 
„gia Marszałka uzbraja ja do walki z tru- 
dnościami, na które narażone jest pań: 
stwo polskie, leżące na szlaku dziejo- 
wym pomiędzy wielkimi i silniejszymi 
od nas sąsiadami, Armja stworzona 
przez Marszałka stanowi dla Polski, dla 
jej Prezydenta i Rządu, dla wszystkich, 
na których barkach : spoczywa odpo- 
wiedzialność za losy państwa, dla całego 
wreszcie narodu. gwarancję bezpieczeń- 
stwa i potężną tarcze ochronną. 
amy więc zapewnione warunki twór- 
czej pracy, mamy ramy, które trzeba 
wypełnić treścią codziennego, zgodnego 
i owoenego wysiłku. Nie wolno nam tra- 
cić ani czasu, ani sił. Tego wymaga od 
nas nakaz rozumu, 0: to woła do nas 


wielkim głosem Historja, która jak Zas 
łobna kometa przeszła przez życie pol: 
skie, tego domaga się od nas z za grobu 


potężna. wola Budowniczego Odrodzonej 
Polski. Y я 
| (1) 
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Ku nicsmierteinosci. 


(Grot) Rozległ się huk armat, a nam 
zdawało się, że to ciężkie grudy ziemi na 
Jego trumnę padały. 

Wstał dzień chłodem przejmujący, nie» 
bo szare, jakby popiołem żałoby błękit 
swój przysłoniło. 

Na ziemi polskiej Ból wielki i żałoba 
wielka, Jesteśmy jakby jednym wielkim 
domem żałoby... Oto płyną nieprzeliczone 
tłumy, by złożyć ostatni hołd Wodzowi. 

Wyrósł nagle przed nami żołnierz w si- 
wym mundurze. I zdawało się nam, że 
to sierpień czternastego roku, kiedy 
marsz się zaczynał. Patrzymy — ama- 
rantowe wyłogi przysłonił kir — marsz 
skończony. 

Idzie przez miasto siwa armja dawnych 
żołnierzy legjonowych. Idzie przez mia- 
sto lud wieśniaczy, a żałoba gasi barw- 
ność stroju. Ida przez miasto dzieci 
szkolne. Armja straciła Wodza, Naród — 
Opiekuna, dzieci — Wychowawce. 

A gdy zagrzmiał huk armat — miasto 
zastygło w bezruchu. Złączyliśmy się 
wtedy myślą wszyscy z Nim... 

Oto do grobu zstępuje 
Człowiek, co Polskę z gro- 
bu wyprowadził. e 

Oto idzie przed tron 
Stwörey, pana zastepów — 
Jözef Pilsudski. ver 

Padnijmy na kolana i módlmy sies 

Ojcze nasz, który jesteś 
w niebiesiech — przyjmij 
Go do Królestwa Twego. 
Spraw, by ujrzała Go przy sobie matka 
Jego i by uśmiech rozpogodził Jej oczy; 
które w niewoli zamknęła. 

Płynie ku Tobie, Panie z wież Магјасі 
kich pieśń Bogurodzica. To wielka mo: 
dlitwa ziemi naszej, byś Temu, któremu 
dałeś zwyciężać na ziemi — teraz szeze- 
śliwość wiekuistą dać raczył. н | 

Strzały armatnie wybijają ostatni 
werbel... słychać kroki Ozlowie- 
ka idącego w Nieśmiertel: 
йо Ё б.а EST ёз ! 

Idzie przez wielką brame 
dzącą ku niej — przez Wawel. 

Zasiędzie teraz na swej wieczystej sto- 
liey, skąd pospołu z mocarzami czynu i 
słowa sprawować będzie po wsze czasy. 
rząd dusz polskich. r E 

Dziś ciało Twe spoczęło wśród Naj- 
większych w Narodzie, Serce oddałeś 
Wiss ny S 

Wiedziałeś, że dając taką ostatnią wo» 
lę — zwiążesz na wieki ziemie polskie... 

Czy znajdzie się siła na świecie, która- 
by pozwoliła na rozdzielenie e i ała 
i EZ Józefa Pilsudskie- 
go kad ; 


== prowa- 


Zygmunt Nowakowski. 


Jak to Marszałek 
aktorom wizyłę złożył... 


‚ Zascenie i wogóle kulisy Krakowskiego | statyści, dalsze wypelniono owemi malo- 
teatru dzielą się na t. zw. meska i damską| wanemi na drzewie przystawkami. I ei 


stronę. Czytelnia aktorów jest właśnie po 
„damskiej“, na pierwszem piętrze. Lokal 
raczej obskurny i w stanie nagminnego 
zaniedbania. Sprawę komplikuje to, że idąc 
tam, trzeba przebrnąć przez całą szerokość 
sceny, co w cząsie t. zw. zmiany, czyli sta- 
wiania dekoracyj, nie jest bynajmniej mi- 
le. Huk, hałas, krzyki, klątwy, masy ku- 
rzu i lada chwila może cos zlecieć na gło- 
wę. Jest też i droga inna, przez ciasny 
korytarzyk, zazwyczaj zapchany rozmai- 
temi gratami z rekwizytorni. Tam, u koń- 
ca tego korytarza, rozpoczyna się „dam- 
ska“ strona. Małe piekiełko w chronicz- 
nym dezabilu, pełne rozpaezliwych . krzy- 
ków, sygnałów alarmowych, wołań despe- 
rackich, niekiedy zaś i płaczu. Królestwo 
nerwów i okresowej histerji. 

Marszałek przebył drogę pierwszą, uda- 
jąc się na damską stronę, do. czytelni. Z 
wizytą. Na kawę. Rezultatem owej wizyty 
jest fotografja z podpisem, która zdobi 
ścianę czytelni. Było to w roku -dwudzie- 
stym którymś. 

Grano dla Marszałka „Kościuszkę pod 
Racławicami". Za dawnych, przedwojen- 
nych lat, Solski zamówił ‘u Wojciecha 
Kossaka projekt t. zw. „przystawki‘, przed- 
stawiającej całe szeregi wojska polskiego, 
które nieruchomo asystować miało w ро- 
stawie na baczność aktowi przysięgi Na- 
ezelnika. W. szeregu pierwszym stali żywi 


т ашы мй илы ass 


malowani stali rzeczywiście jak mur. Ani 
drgneli. Spelnili tak dobrze swe zadanie, 
że z czasem zaczęto używać ich jako uni- 
wersalnych. M. in. występowali również 
w Kordjanie, podczas rewji, którą na Pla- 
cu Saskim odbywa Konstanty. Bardzo to 
przyzwoicie wyglądało i publiczność pła- 
kała zazwyczaj. 

Dopiero w roku dwudziestym którymś 
wyrzucono ich na szmelc. Już nie można 
było pokazywać żołnierzy malowanych, ja- 
ko że oddawna istnieli żołnierze żywi z 
krwi i kości. Nie wypadało więc stawiać 
tych malowanych wojaków, zwłaszcza, że 
żołnierze prawdziwi, żywi, byli też jak ma- 
lowani. Sytuacja zmieniła się do gruntu. 
Przypatrzmy się jej zbliska: więc teatr 
daje przedstawienie Kościuszki, przyczem 
sceną kulminacyjną jest przysięga na ryn- 
ku. Dobrze! Ale rano, na prawdziwym, nie 
z dekoracyj ustawionym rynku krakow- 
skim bylo nabożeństwo, którego w otocze- 
niu wojska wysłuchał Naczelnik prawdzi- 
wy. I ten Naczelnik podczas wieczornego 
spetaklu siedzi w ukwieconej loży, ku któ- 
rej płyną spojrzenia całej widowni. Oczy 
widzów przenoszą się i wędrują ustawiez- 
nie. Kierują się w stronę loży, następnie 
w stronę sceny, na której jest także Na- 
ezelnik, ale w kostjumie, w charakteryza- 
cji. Prawda i fikcja! Teatr i najpraw- 
dziwsze życie! О, mogło się ludziom w glo- 


wie zawrócić!- Mimo -gali beczą widzowie 

jak bobry. А 
Aktorom. także popłynęły Śluzy. I z tego 

wyniknęła najgorsza sypka, jaką notują 


Portret Marsz. Piłsudskiego w czytelni ar- 

tystów Teatru im. J. Słowackiego w Kra- 

kowie. Na portrecie widoczna dedykacja 
Marszałka. 


kroniki teatrów polskich. Mianowicie w 
scenie, gdy Bartosz’ Głowacki „przemawia 
do wojska i do szlachty, stawiając im 
przed 'oczy postać Kościuszki, z boku, z 
kulisy zjawia się niepostrzeżony przez mó- 
wiącego. Naczelnik: w sukmanie. 


Bartosz | mówi w „Porwaniu Sabinek“ 


Rzędowie, Śwłstacki, szarpie go za suk- 
manę, informując półgłosem: „Bartoszu, a 
dyé to sam pan naczelnik Kościuszko!“ Tu 
właśnie nastąpiła owa historyczna sypka, 
Aktor-Świstacki patrzył w stronę loży, 
gdzie siedział Naczelnik prawdziwy, zapo- 
mniał zaś o scenie. I dlatego pomylił sos 
bie nazwiska. Powiedział mianowicie 
„Bartoszu, a dyć to sam pan Naczelnik.. 
Pitsudski!“... 

Niby można sobie wyobrazić, co się działo 
Gala — galą, wzruszenie — wzruszeniem, 
ale sypka... sypką. Dawno już ludzie tak się 
nie uśmiali! A śmiał się do tez i sam Mar- 
szałek. Poczem, gdy litościwa kurtyna 
przesłoniła oczom ludzkim niefortunnego 
autora sypki, Marszałek złożył wizytę ak- 
torom krakowskim. Wyszedł więc z loży 
(dawnej „delegata“, obecnie wojewódzkiej) 
i przez drzwi żelazne wkroczył w kulisy. 
więc najpierw przebył „meska“ stronę, po- 
tem przez drugie drzwi żelazne wstąpi! na 
scenę „następnie szedł dalej. Patrzyli ma- 
szynisci, meblarze, elektrotechniey, fryzjer, 
krawey, garderobiane, rekwizytorzy, jak 
podczas właśnie t. zw. „wielkiej zmiany“ 
Marszałek kroczyt przez całą scene ku 
damskiej stronie, do owej ubogiej czytelni, 
w ktörej zabawil dlugo, znacznie dluzej, 
niz to bylo przewidziane. Adjutant juz 
dawno przypominal cos szeptem 1 przy- 
naglal, ale pan Marszałek oświadczył, że 
ani myśli wychodzić, bo mu jest dobrze 
wśród aktorów. Pil kawę i szczodrą ręką 
rozdawał autografy. 

Zdarzył się przytem i wypadek nieszeze- 
śliwy. Mianowicie kawa poplamita’ muna 
dur Marszałka. Autentyczne. Wszyscyśmy 
byli stremowani, a szczególnie paniom rę: 
ce drżały zę wzruszenia. No, i stało sie. 
Co gorsza byla to kawa prawdziwa, nie 
teatralna, t. j. nie taka, о ktörej т duma 
dyrektor 


mówi -dalej i-dopiero- inny włościanin z|Striese „Naszą kawa nie plami..!“ O, ta 


Š Kraków, 19 maja, 
Pracownicy naukowi i funkejonarjusze 
Bibljoteki Jagiellońskiej wystosowali do 
Pani Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej 
następującą depeszę: 
„Stojąc na straży duchowej skarbnicy 


te 


Karta 2 podpisem pierwszego naczelnika- Polski, Józefa Pit- 


sudskiego. 


sILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 138. 1 Poniedzialek, 20 maja 1935 r. 


Polski od Henryka Walezego, składane 
przez nich własnoręcznie podczas zwiedza» 
nia Bibljoteki, a także podpisy znakomi: 
tych Polaków. Serje władców Polski зат» 
knął w tej księdze swoim podpisem ostat. 


Karta г podpisem 


Hołd Bibljoteki Jagiellońskiej 


dla Wodza Narodu. 


znajdują się podpisy wszystkich władców | tu w Krakowie zwiedzali Bibliotekę I gdy 


ostatniego 


Polski, Biblioteki Jagiellońskiej, najstar- | ni król Polski Stanisław August Poniatow- | 
szej polskiej książnicy, która gościła w |ski w czasie swojego pobytu w Krakowie 


przeszłości naszych królów i bohaterów na- 
rodowych i dostąpiła tego zaszczytu, że po 
latach- niewoli witała w swych murać 
Wielkiego Wskrzesiciela Polski 8. p. Mar- 
szałka, wierni Jego ideałom, które w pi- 
śmie i druku przekażemy następnym poko- 
leniom, w” głębokiej żałobie chylimy czoła 
przed trumna Największego ż Polaków”. 
Jak wiadomo, Bibljoteka Jagiellońska 
posiada t. zw. księgę królewską, w której 


| 


h | 


N 


12 czerwca 1787 r. 

Przez cały czas niewoli pracownicy Ві: 
bljoteki przestrzegali tego, ażeby żaden 
z władców państw zaborczych nie umieścił 
swojego podpisu po podpisie ostatniego 
króla i pozostawili wolne karty dla jego 
następców, wierząc niezłomnie, że Bibljo- 
teka doczeka się Odrodzönej Polski. W ta- 
kich wypadkach, gdy czy to cesarz Fran- 
ciszek Józef, czy cesarz Wilhelm za poby- 


wypadało pokazać im tę zabytkową księgę, 
wyznaczano im do podpisu końcowe karty. | 

Po odrodzeniu Państwa Polskiego, gdy 
Józef Piłsudski jako pierwszy Naczelnik | 
wskrzeszonego Państwa przyjechał do Kra- 


króla polskiego, Stanisława 
Augusta, 


kowa i odwiedził Bibljoteke. Jagiellońską 
dnia 20 października 1919 r. ówczesny dy- 
rektor Bibljoteki prof. dr. Fryderyk Pa- 
pee podał Naczelnikowi do podpisu kartę, 
rezerwowaną przez półtora wieku Ша па» 
stepey ostatniego polskiego władcy. 

Теп symboliezny podpis, który zamknął 
dzieje naszej martyrologii, przypadł w u: 
dziale Wielkiemu Budowniczemu, Polski 
Odrodzonej, wprowadzająceńu ja na no- 
we drogi dziejowe. 

Księga królewska Bibljoteki Jagielloń- 


skiej jako zbiór autografów władców i bo« 
haterów narodowych, jest poniekąd „podos 
bnym pomnikiem naszej przeszłości, jak 
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Kartą e podpisem króla, Jana Sobieskiego, 
groby królewskie na Wawelu, w których 
spoczywają. szczątki naszych nieśmiertel- 
nych. Warto przypomnieć, że w kssgdze tej 
jest podpis marszałka ks. Józefa Poniatow= 
N 


żyj 


ТТГ 


Karta г podpisem twórey pierwszych Lea 
gjonow, gen: Dąbrowskiego. 


skiego, jest podpis Naczelnika Kościuszki, 
podpis twórcy pierwszych Legjonów gen. 
Dąbrowskiego, oraz drugiego marszałka 
Polski Focha. W tę księgę wpisał się dn, 
2 lutego 1684 r. król Jan III Sobieski po-= 
wracając ze: zwycięskiej wyprawy wiedeń- 
skiej, którego pamięć uezcił š. p. Marsza- 
lek Piłsudski hołdem Swojej zwycięskiej 
armji polskiej. 


plamiła. Jednak Marszałek urazy nie ży: 
wil. Przeciwnie, wesół i rad rozmawiał š 
całym ukostjumowanym ensemble'm. Ho- 
nory domu czyniła głównie kasztelanowa 
naszej sceny, pani wielkiego serca i umy- 
słu Ada Kosmowska, dama wytworna, a 
póza Legjonami świata nie widząca. Pa- 
trjotka zagorzala і weredyezka wielka. 
(Pani Ado, kłaniam się Pani niziutko..). 

W jednym zaś rogu, pod Ścianą stał 
„Puchcio”, inaczej Bolesław Puchalski. 
(Kochany Puchciu, powiedziałem Oi juz 
dawno mowę nad grobem, ale jeszcze kie- 
дуб, osobnó, muszą napisać..). „Pucheio*! 
Romantyk najczystsżego ognia i blasku! 
Och, bez końca dałoby się opowiadać o jas 
go sklonnosciach do fikcji, do przeinaeza- 
nia prawdy, do deformowania marnej rze- 
czywistości, Шеби nie blagier to był ni 
klamea! Nie, fo był poeta! W ezternastym 
roku do Legjonéw nie poszedł, bo miał 
chyba po sześćdziesiątee, Ale po cichu 0+ 
gołocił całą prawie teatralna zbrojownię, 
rozdarowiijąc wszystkie seable Beliniakom 
i innym ułanom. Pewnie miał pobożną 
myśl i nadzieje, że owa teatralna szabla, 
szabla-weterań, która stoczyła na scenicz- 
nych deskach tyle fikcyjnych bitew i walk, 
że wlaśnie ona przyda sie kiedyś na polu 
jakiejś autentyeznej batalji... Teatralna 
szabla i prawdziwa.. krew! Hm, niesty- 
chane.. ‘ 

Więc „Pucheio“ stał w rogu i patrzył 
patrzył, patrzył na Marszałka. Wyjątkowo 
on, największy i niepoprawny. gaduła zaku- 
lisowy, zaniemówił., Puchcio płakał, Lata- 
ły mu wargi і ро tcharakteryzowanej 
twarzy plynely prawdziwe, a pelne szczę- 
ścia ley. 

Adjutant ponowił atak i szepnął coś 
Marszałkowi do ucha, ale to nie pomogło. 
Dostojny gość naszej czytelni zapalił no- 
ego papierosa i potoczyła się rozmowa о 
łych akttorach, którzy niegdyś poszli w 
pole z krakowskiego teatru, Więc przede- 


wszystkiem Antoni Siemaszko (zmarł 
przed. kilku laty jako kapitan W. P. w sta: 
nie spoczynku). Znowuż indywidualność 


niezwykła, wyjątkowa. I romantyk rów- 
nież, ale innego gatunku. Grubo, grubo 


przed wojną, On, człowiek już stary, zapi- | których nazwisk już nie pomnę. 


WC 


prowess 


sal się do Strzelca i w dziwacznej pelery- 
nie regularnie maszerował na ćwiczenia. 
Cierpiał na tem teatr, bo Siemaszko ву- 
stematycznie spóźniał sie na popolud- 
niöwki. Wolał awanture w teatrze, a бі» 
czeń nie opuściłby nigdy... 

Potem Bończa. Nieodżałowany Bończa, 


człowiek wielkiej inteligencji, aktor zaś, 
podobnie, jak i Siemaszko, najwyższej kla- 
sy. Pierwszego dnia strzelił peruką o stół 
i poszedł. Oprócz niego inni. Więc Tadzio 
Neuman, dziś kapitan. Ruszkowski i inni, 


Czytelnia w Teatrze im. J. Słowackiego w Krakowie. 


Wielka zmiana była dawno gotowa, kur: 
tyna czekała na sygnał, ale Marszałkowi 
nie spieszyło się do loży... 

Myślę o tych dawnych już, odległyć 
czasach, Miewaliśmy na widowni gości nie- 
bylejakich, Ja sam uczoną oracją witałem 


سے 


w progu teatru aż dwóch marszathow 
Francji, bo i Focha i Franchet d'Espóe 
raya, Prezydentów Polski takoż dwóch. 
Ale za kulisy, do aktorów przyszedł tylka 
jeden: Piłsudski. Bez etykiety, bez proto: 
kółu dyplomatycznego. 

Okropnie po ludzku to zrobił! 

Dlaczego to zrobił? Dlaczego wyswiad- 
czył taki honor scenie krakowskiej і akto- 


'rom, którzy za dawnych: lat grywali Mu 


Słowackiego? Może chciał zaznaczyć, że 
scena ta była kuźnią. polskości, przyczół” 
kiem mostowym i miejscem, o którem pox 
wiada Muza: 


Ktokolwiek żyjesz w polskiej ziemi 
t.smucisz się i czoło kryjesż, 

z rękoma w krzyż załamanemi, 
biadasz — przybywaj tu — 02030827 


Może dlatego. A- może, aby poprostu zros 
bić nam przyjemność. W każdym razie cas 
ły ten epizod jest prawdziwy. Do papiero« 
wych rycerzy, miotających wielkie i góre 
ne słowa, przyszedł Rycerz Milczący. 

Wspomnienie drobne, © mikroskopijne, 
Nieśmiało rzucam je na papier w chwili, 
gdy inni piszą o rzeczach wielkich, wspa- 
niałych, potężnych. Gdy Piłsudski odcho- 
dzi w mrok, coraz bardziej chciałbym w 
Nim widzieć cełowiekd. Takiego, który u- 
miał być bliskim, prostym i pogodnym, 
Dodaje mi odwagi myśl, że czasem nawet 
najdrobniejszy rys uzupełnia portret. 


= 

Miasto jest całe «czarne od: długich, Zas 
łobnych chorągwi. Niekiedy jednak zrywa 
się wiosenny wiatr i poprzez kir błyska 
białość murów, niebo i słońce. I w tych 
momentach wydaje mi się, że widzę tware 
peing wprawdzie powagi, ale taka, na ktös 
rej także pojawia się uśmiech. 

Uśmiech dobry, pogodny i bardzo, bardza 
ludzki. ) 


—0— 


| j Laweta z trumna, kryjaca zwłoki Marsz. Piłsudskiego. wjeżdżana stok wzgórza Wawelskiego. Cały stok za murem zajęły rzeszë ` 
; dziatwy szkolnej, + * 


Orszak pogrzebowy w ul. Dunajewskiego w Krakowie. Za trumna postępuje Pani Р, Р 
Marszałkowa, prowadzona przez gen. Rydza-Śmigłego, dalej zaś córeczka Wanda, pro- 


wadzona przez gen. Sosnkowskiego. Trumne.eskoriuja wyżsi oficerowie wszystkich p = 
broni. W prawym rzędzie eskorty hon. jako ostatni kroczy gen. Wieniawa-Diugo- ZDJĘCIA WYKONANE PRZEZ AGENCJĘ FOTOGRAFICZNA „ŚWIATOWIDA“: 


- . szowski, 
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kiego grod 


Piastöw i Jagiellonow 


przybył 


arszałek Piłsudski na wieczny Spoczynek. 


Kraków w oczekiwaniu 


na przybycie trumny Wodza. 


Kraków, 19 maja. 

, Minęła północ. Powoli przerzedzily się u- 
lice, rojace sie 0d wezesnego wieczoru przy- 
byłymi na uroczystości pogrzebowe ze wszy- 
stkich stron przedstawicielami spoleezen- 
stwa. Przez cala noc przeciągały ulicami w 
dalszym ciągu jednak spore gromady we- 
drujące wzdłuż ng ostatniej drogi Mar- 
szalka, a publicznosé skladala sie zarówno 
z tych, ktörzy juz przyjechali przed kilku 
godzinami, jak i z tych, którzy dopiero w 
nocy z walizami i teczkami podążali od 
strony dworców kolejowych. 

Około godziny 5-tej rano ruch znowu sie 
wzmógł. Ze wszystkich stron miasta pły- 
nely w kierunku trasy pośmiertnej SE 
ezone tłumy publiczności, ustawiając się 
wzdłuż drogi, jaką poraz ostatni odbyć ma 
IWódz Narodu. Zapelniaja się również po- 
woli balkony i okna w domach przy uli- 
each, któremi za kilka godzin przeciagnie 
kondukt żałobny. 

Na dłuższy czas przed przybyciem żałob- 
nego pociągu z Warszawy przechodzimy 
trasą, jaką podążą ma Wawel doczesne 
szczątki Marszałka. Mijamy powoli usta- 
wione już szpalery oddziałów 20 p. p., 3 p. 
strz. podhalańskich, 12 p. р„ 16 p. p. 1 p. 
strz. podhal., w Rynku 8 p. ułanów, 5 d. a. k 
w ul. Wiślnej 5 dyw. taborów z Bochni, 
w ul. Straszewskiego 5 baonu saperów, 1 
baonu saperów, 5 baonu łączności, Publicz- 
ność gromadzi się coraz liczniej. 

Szczególnie wielkie' tłumy zalegają już 
u]. Basztową. Na jednym z odcinków tej 
ulicy obserwujemy wzruszającą scenę. Oto 
na wózku poruszanym recznie zajeżdża 
starszy już człowiek, inwalida wojny świa- 
towej, aby oddać hołd Wodzowi. Na twa 
rzach najbliższej stojącej grupy osób ma 
uie się silo» wzruszenie. 

Przechodząc trasą wyznaczoną dla żałob- 
nego orszaku mijamy rozmaite 


delegacje: 


u wylołu ul. Sławkowskiej w barwnych 
strojach grupę delegatów ze Śląska w gór- 
niczych kitlach, na Pl, Szezepañskim Koła 
Rezerwistöw, Federacji Р. Z. O. O., na linii 
A—B za szpalerem wojska w niebieskich 
bluzach członkowie О .D. R. W Rynku po 
wewnętrznej stronie od strony Sukiennie 
ustawiły się delegacje z powiatów i woje- 
wództwa. 

Kierując się w dalszą drogę, przechodzi- 
my obok odwachu udekorowanego czernią, 
przez ul. Wiślną do zbiegu ulic Zwierzy- 
nieckiej i Straszewskiego, skąd perspekty- 
wę ulicy zamyka wsnomniana na początku 
potężna dekoracja Wawelu, gdzie w gro- 
bach królewskich za kilka godzin spoczną 
zwłoki Wodza Narodu. s 
„W ul. Straszewskiego ustawiły się od- 
działy Związku Strzeleckiego z orkiestrą 
z Katowic. 

Z trudem już tylko przeciskamy się przez 
geste grupy ludzi, podążające w stronę 
„Wawelu. 


Stoki góry. wawelskiej. 


obsadziła publiczność, nie zostawiając do- 
słownie ani skrawka wolnej ziemi. Wzdłuż 
drogi na Wawel ustawiły się delegacje wło- 
ściańskie w barwnych regionalnych stro- 
jach. Wyróżniają się wśród nich znane 
dobrze stroje krakowskie z pawiemi pió- 
rami, stroje Ślązaków, włościan z.Sando- 
mierza itd. 
ьо е е 


Kraków ezeka.. Czeka па Tego, który 
z mocy ducha na wawelskim zamieszkują” 
cego Zamku podźwignął do Zmartwych- 
wstania Polskę. Idzie przed Nim dzieło Je- 
go życia, chwała Jego w. sztandary polskich 
pułków zakleta, 

Odkryły się wszystkie głowy, gdy ukaza- 
ły się orły w żałobie. Sztandary drogiej 
nam armji, co prowadziły ją do pochodów 
zwycięskich, dziś poprowadzą ją do Zalob- 
nego pochodu na Wawel. ә 

Pochód na Wawel.. Pójdzie w nim 
wszystko, co jest w. Narodzie najlepszego. 

Oto wkracza w aleję śmierci pierwszy po- 
czet sztandarowy. Aleja wysadzana drze: 
wami, co na wiosnę zamiast liśćmi — ki- 
rem żałoby się okryła. 

Kościół Panny Marji w welonie ciężkiej 
żałoby. 


Korona spowita kirem. Wieża „ratuszowa, 
co pierwsza odwach wojska polskiego go- 
ścila, w barwach Krzyża Niepodległości. 


— a a See 


U wylotu ul. Straszewskiego dwa kilku- 


Wadluz calej szkarpy п тера na Wa- 


nastometrowe pylony_złączone ciemną ścia- | wel płoną ognie. Dwie cegiełki ufundo- 
ng, na środku której Virtuti Militari, a pod | wane przez Marszałka Piłsudskiego otoczo- 


nim plona znicze, 


ne sa girlandami żałobnemi, Znajduje się 


u wrót wieczności. „„ _ 

Przed katedrą wzniesiona mównica, 
z której wygłosi przemówienie Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Od wejścia katedry aż po ołtarz — pur- 
pura. Pod ołtarzem 


dwa klęczniki dla Głowy Państwa 
i Marszałkowej Piłsudskiej. 


Przed grobowcem św. Stanisława wielka 
czarna kotara, tak podpieta, ażeby uwydate 
niała cały majestat katedry. Na jej tle 
ustawiono 
~katafalk przykryty purpurowym 
aksamitem. í 


W powadze i skupieniu żegnał Kraków Wodza: 


Imponujący przebieg uroczystości pogrzebowych. 


(К) Nad Krakowem wstał chmurny, chlod- 
ny poranek. Pomimo wczesnej godziny pa- 
nuje na ulicach silny, niecodzienny ruch. Ale 
nad tem krzataniem się mrowiska ludz- 
kiego, ciąży smutek i żałoba, na twarzach 
widać skupienie i dziwna jakaś cisza kon- 
trastuje z tem — zwykle rzekłoby się od- 
świętnem — ożywieniem. 

„Kraków jest dzisiaj miastem spowitem 
kirem, ogarniętem żałobą. 

Ze wszystkich domów zwisają długie, 
czarne chorągwie, wiele frontonów jest o- 
zdobionych żałobną dekoracją. Lampy o- 
rjentacyjne, przesłonięte Егера  Świecą 
się — a їп już jasny dzień — potęgując na- 
strój przygnębienia, 

Wojsko zaciąga szpalery. A za szpalera- 
mi w mig gromadzą się grupy, ' które 
wzrastają i wzrastają aż przemienią sie 
w tysiaczme tłumy. Niema tej, jakże zwy- 
kłej i ludzkiej w normalnych wypadkach, 
„walki o miejsce“. Wszystkie te spory. 
wzajemne popychania sie, przeciskania 
się — jakby na bok odsunięto w zrozu- 
mieniu powagi chwili. 


Karność społeczeństwa krakowskiego 


rzucała się w oczy, zaimponowała obeym, 
przyczyniła się. walnie do podniosłego 
przebiegu tego smutnego pogrzebowego 
obrzędu. Zarówno goście ze stolicy, jak i 
ci, którzy z zagranicy do nas zawitali, by 
wziaé udział w żałobie Narodu polskiego, 
nie szczędzą słów uznania 


dła imponującej organizacji 
obchodu krakowskiego, 


przygotowanego w tak krótkim czasie 
przez władze cywilne i wojskowe miejsco- 
we, nie szczędzą słów dla kultury miejsco- 
wego społeczeństwa, która przejawiła się 
tak wyraźnie we wczorajszym dniu. 

Już otoczyły kordony wojskowe 


ostatnią drogę Wielkiego Marszałka. 


Dwuszereg żołnierzy w bojowym rynsztun- 
ku. w hełmach stalowych, ciągnie się od 
bramy na. dworcu zachodnim, która ujęła 
w piękne ramy punkt wyjścia żałobnego 
pochodu. 


Na placu dworcowym 


znaczą szlak, którym kroczyć będzie or- 
szak z trumną Zmarłego Wodza, czarne fla- 
gi i sztandary o barwach narodowych, prze- 
pasane krepą. Ta dekoracja jest jakby ра- 
rafrazą uroczystego przybrania p'acu dwor- 
cowego w tym dniu, kiedy Kraków ze ser- 
cem bijącem radości i z dumą witał swego 
Marszałka, przybywającego па święto ka- 
walerji. Jakże inaczej wygląda dzisiaj ten 
sam plac, jakim bólem, jakim eichym pła- 
czem przemawia do nas smutna, posępna 
czerń, którą jeszcze podkreśia niębo przy- 
słonięte chmurami. Droga prowadzi dalej 
pomiędzy dwoma pilonami . ezarnemi, u 
których szezytów umieszczono orły strze: 
leckie. Potem: wpada w aleje flag, w szpa- 
ler czarny, utworzony przez 


600 czarnych chorągwi na trasie 
prowadzącej ku Wawelowi. 


Biegnie wzdłuż ulicy Basztowej, nastę- 
pnie z ul. Dunajewskiego zakręca w plac 
Szezepański, mija Pałac Sztuki o charakte- 
rystycznym: przybramiu. Tutaj cztery wiel- 
kie czworoboczne filary znaczą jakby po: 
lowe drogi. я ў 

Trasą okrąża Rynek, gdzie kaády dom. 
każda wystawa, ' ozdobiona jest, przyczem 
ina się wrażenie, jak gdyby znajdowali się 
wszyscy w szlachetnem współzawodnictwie, 
by jak najpiękniej przystroié swe domo: 

stwa na pożegnanie Marszałka. 

l Ziota korona na szezyeie wiezy Marjac- 
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kiej przysłonięta kirem, a zwisa z niej, 
z samej wysokości aż po ziemię szeroki pas 
czarny, załamujący się nad bramą. 

W odwachu, tam 


gdzie widział Kraków 
odrodzenie Rzeczypospolitej, 


znowu zaciągnięto wartę. Na tle dekora- 
cji o motywach osnutych na barwach Vir- 
tuti Militari i orłach strzeleckich stoją 
nieruchome posiacie żołnierzy będących 
na posterunku, 

Poprzez Wiślną na ul. Straszewskiego 
i znowu pośród lasu żałobnych flag. Zdala, 
u stóp Wawelu, na t. zw. baszcie podkra- 
kowskiej — dekoracja stanowiąca zamk- 
nięcie drogi ostatniej Marszałka: + przez 
Kraków. Na wielkiej «czarnej płaszczyźnie, 
przeciętej po obu. bokach granatowemi pa- 
sami biały Krzyź o kształtach Virtuti Mi- 
litari, A pod nim czerwony cokół, na któ- 
rym płonie znicz, 

Nie tylko gmachy i budynki wzdłuż sa- 
mej trasy położone ozdobiono _żałobnemi 
dekoracjami. Zarówno gmach Poczty, jak 
i gmach Dyrekcji kolejowej zwraca uwagę 
swą dekoracją żałobną. A przed Pałacem 
Prasy, na którego szczycie powiewają 
trzy wielkie czarne flagi, ustawiono po- 
między dwoma słupami ozdobionemi czar- 
пеш} sztandarami na czarnym cokole po- 
piersie Marszałka Piłsudskiego. Po obu 
stronach świecą się białe kule kirem przy- 
sloniete, 

Za kordonami ustawiła się publiczność o- 
raz zwarte szeregi organizacyj. Widzimy 
szkoły, związki b, wojskowych, włościań- 
stwo, barwne mundury i pióropusze bractw. 


górniczych, wszystko ze sztandarami, prze- 
słoniętemi krepą. К 
Obszerny plac przeddworcowy zajely po- 


| szezegölne grupy, które pózniej Ков 


sie w pochodzie. A wiec rektorowie wy: 
szych uczelni i senaty tych uczelni w to- 
gach i beretach, — Obok grupa wyższych 
urzędników we frakach i cylindrach. Da- 
lej przedstawiciele sądownictwa w togac 


oraz palestra. Liezny, korpus oficerski, 
dalej Sejm i Senat. 
Duchowiensiwe. 


Wzdłuż placu aż do ul. Lubicz ciągnie się 
Poem zakónnie oraz kleru zakonnego 
i świeckiego. P 1 

Habity Szarytek z bialemi kornetami, 
dalej brazowe habity Fránciszkanów, Kas 
pucynów, białe płaszcze Karmelitów, wresz« 
cie długi szereg świeckiego duchowieństwa 
w komżach, na końcu kilka prałatów w 


fioletach. Wreszcie 6-ciu biskupów w bia- 


łych infułach i czarnych kapach. — Są to 
księża biskupi Barda z Przemyśla, Lisow= 
ski z Tarnowa, Bromboszez z Katowic, Ku: 
bina z Częstochowy, Rospond, sufragan 
krakowski Jasiński z Łodzi oraz apostol- 
ski administrator Zemkowszezyzuy ks. 
Maściuch, d 

Wśród tych przedstawicieli wyższego 
kleru zajął miejsce. również ks, Kocyłow= 
ski, grecko-katolieki biskup w żałobnych 
szatach liturgicznych swego obrządku. — 
Na głowie ks. biskup Kocylowski miał 
czerwoną mitre w kształcie korony, w rę 
kach pastorał. Na kapę zarzucony miał 
paljusz — odznakę godności biskupiej — 
nieco szerszą od paljusza, jaki przysługuje 
arcybiskupom obrządku rzymskiego. 


Na dworcu. 


Dworzec zachodni w Krakowie. 
a’ żałobna dekoracja, Podjum 


(Krak 
Przepie 


wzniesione do wysokosci wagonu-platfor- 


E 


Książę: Metropolita krakowskixdr 


i 4. Sapicha i ks. biskup polowy Gawlina w asyście 
licznego duchowieństwa na czele pocnodu, ¿atobnego. 


malnego ruchu, nie słychać huku przejez- 
dżających pociągów. Na bocznym torze 
stoi pociąg z samemi salonkami — to po- 


my. Trotuar zasłany czerwonym dywanem. | ciąg, którym w piątek w nocy przybył do 
Czarne kolumny, na których płoną і dymią | Krakowa rząd Rzplitej. 


znicze. 


Dworzec, jak wymieciony. Nie widać nor- | 


Jest godzina 7-ma. х 
Chwile oczekiwania. Na peronie groma: 


i 


l 


i 


„ILUSTROWANY RURYER CODZIENNY“ Nr. 138. Poniedziałek, 20 maja 1935 r. 
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Obrazek z frontu wołyńskiego г r. 1917 — podczas Mszy św. polowej, 
W środku między szpalerami wojska stoi Komendant Piłsud 
| chalskiego (3), płk. Sikorskiego (4), mjr. Żymierskie 


>> 


na której byli obecni członkowie Rady Regencyjnej. 
ski w otoczeniu ks. Radziwiłła (1), ks. Lubomirskiego (2), ptk. Pu- 
go (5), mjr. Jaworowskiego (6), mjr. Fleszara (7) i Lisa Kuli (8). 


p SSS rg 
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Hzą sie miejscowi dostojnicy, a w chwilę 
potem przychodzą członkowie rządu, pod- 
sekretarze stanu i przedstawiciele dyplo- 
macji. . AL 4 
* Obok w rzędzie staje cały korpus oficer- 
ski i podoficerowie 2 pułku lotniczego. 
Na samym peronie, tuż koło podjum, 
z prawej strony ustawia się kompanja ho- 
norowa 20 pułku piechoty pod dowództwem 
kpt. Bacza. Jest ona tutaj w charakterze 
kompanji honorowej nie samego pułku, 
lecz wogóle 6 dywizji piechoty. Obok orkie- 
stra, której instrumenty osłonięte są krepą. 
Przed dworcem zachodnim staje bataljon 
honorowy legjonowych pułków 1, 5, i 6-tego. 
Na prawem skrzydle tego oddziału hono- 
rowego stoją trzy poczty sztandarowe 
tych pułków. .. Е ае 
Przed dworcem naprzeciw bataljonu ho- 
norowego ustawila sie delegaeja Ziemi wi- 
Jeñskiej z urna z ziemią z grobu matki 
Marszałka Piłsudskiego. Delegacja ta wzię- 
„ła następnie udział w pochodzie żałobnym 
«postepujae. tuz za Rodziną. k 
Mimo, ze dworzec zapełnia sie coraz bar- 
dziej — panuje na nim cisza, 
Tam, z boku, i ‚ 


przed dworcem laweta. 


'Armata, wykonana w polskiej fabryce. Na 
łożysku armatnim umieszczono specjalny 
rodzaj ‚rusztowania-noszöw. Laweta nie ma 
poza tem żadnych innych ozdób, z wyjąt- 
kiem wstęgi orderu Virtuti Militari. Ża- 
dnej zieleni, żadnych kwiatów, żadnej ża- 
ИША LT ; 
Sprawia wrażenie dostojne. ` 

' Dowodzi lawetą mjr. Puchet z 5 p. a. ©, 
a towarzyszy jej eskorta honorowa oficer- 


” 


Bka. Trzy pary. czarnych koni, a obok ofi- | Zdazyli oni jedynie do Krakowa i zjawiają 


gerowie, к Re. A 
W. niezwykłej ciszy, jaka panuje dokoła, 


Przyjazd żałobnego pociąć 


Grobowa cisza zalega peron, ” 
O godz. 8.20 wchodzi na peron * 


orszak Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Na czele postępuje szef protokółu dyplo- 
matycznego Romer, a za nim Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki. 

Bezpośrednio za P. Prezydentem przyby- 
wa premjer Sławek, a dalej szef kance- 
larji cywilne; Świeżawski, szef kancelarji 
wojskowej płk. Głogowski i adjutanei. 

Pan [Prezydent Rzeczypospolitej wita 
lekkim uklonem zebranych przedstawicieli 
dyplomacji i rządu i zajmuje miejsce tuż 
koło podjum, gdzie wita się uściśnieniem 
ręki z J. Е. ks. Metropolitą Sapiehą. 

Wśród przedstawicieli państw zagranicz- 
nych zwraca uwagę marszałek Francji 
Petain, dalej marszałek armji rumuńskiej 
Prezan, oraz marszałek armji angielskiej 
lord Сауап. Marszałkowie franeuski i an- 
gielski stoją w jednej grupie z francuskim 
ministrem spraw zagr. prowadząc. we 
trzech: rozmowę. 

Pociąg żałobny opaźnia się. Wśród obec- 
nych na peronie krazy wieść, iż uroczy- 
stosei wyznaczone na godz, 8-ma ulegną 
pewnemu opóźnieniu z powodu olbrzymie- 
go przeciążenia linji kolejowej między 
Warszawą i Krakowem. Koleje bowiem nie 
mogły nadążyć na czas z podstawianiem 
pociągów celem przewiezienia tłumnych 
delegacyj do Krakowa. | 

Obok podjum wieksza gruna ducho- 
wienstwa, na ktörej ezele znajduje sie ks. 
Metropolita Sapieha, ktöry nastepnie po- 
prowadzil kondukt zalobny. 

Widać tu i ówdzie przesuwajacych sie 
pracowników kolejowych pełniących służ- 
bę. Część ich zgromadziła się w lewym ką- 
cie dworca, pragnąc oddać ostatni hold 
Marszałkowi, 


słychać już z daleka poszum pociągu. Isto- 
tnie za zakrętem ukazuje się lokomotywa 
i wkrótce zwolna pociąg wtacza się na dwo- 
rzee. 

Rząd in corpore z premjerem Sławkiem 
na czele wita P. Prezydenta Rzplitej. — 
Okrzyki komendy: 

— Prezentuj broń! 

I tylko parę uderzeń werbla. Niema — tak 
zwykłych w tych wypadkach — dźwięków 
hymnu narodowego. W ciszy Р. Prezydent 
przechodzi przed: frontem kompanji hono- 
rowej i odbiera raport. 

Z tego pociągu wysiada również p. Mar- 
szałkowa Piłsudska oraz rodzina śp. Mar- 
szałka. P. Marszałkowa jest w grubej żało- 
үө twarz ma zaslonieta ezarna, gesta woal- 

а. 

A oto nieoezekiwany obrazek: z ktöregos 
z wagonów wysiada kilka dziewczynek w 
mundurkach. Razem z niemi kilka star- 
szych pań. Dziewczęta dzierżą sztandar. 
| Okazuje się, że są to uczenice rimnazium. 
do którego uczęszczają córeczki Śp Mar- 
szałka. Przyjechały, aby oddać ostatnią po- 
sługę Ojcu swych koleżanek, a zarazem, a- 
żeby oddać hołd Ojcu Ojczyzny. Tak bo- 
wiem okrutny los w tym wypadku zarzą- 
dził, że Ten, którego żegnają, zostawił nie 


tylko dwie pary załzawionych óez swoich 
córeczek, ale załzawił oczy, patrzące w ca- 
lej Polsce. 

Nadchodzi 


= delegacja włoska. А 
Jak wiadomo, wypadek samolotowy prze- 
szkodzil tej delegacji w przybyciu na czas 
na uroczystości pogrzebowe do Warszawy. 


się w tej chwili po raz pierwszy. Mundury 
ich zwracają powszechną uwagę. 


Obok grupy rządowej stoi prezydent m. 
Warszawy „minister Starzyński oraz. pre- 
zydent m. Krakowa dr. Kaplicki, 

Jedzie! 


_ Z daleka za zakrętem dworca ponad rze- 
dami wagonów i dachami budynków widać 


Grupa reprezentantów armij obcych podczas uroczystości 
lewo. widoczny Marszałek. Petain: 


| 


Oto znów na boczny tor zajeżdża pociąg. 
lo pociąg dyplomatyczny. Wysypują się z 
niego przedstawiciele państw obcych, am- 
basadorzy' i wysłannicy specjalni. Widzi 
się dużo świetnych mundurów generalskien 
i pułkownikowskich — fraki, cylindry i 
mundury dyplomatyczne. 
Za chwilę nadjeżdża drugi pociąg, 
również dyplomatyczny. 
Widowisko się powtarza. Z tą różnicą, że 
z tego pociągu wysiadają Francuzi z min. 
Lavalem i marsz. Petainem na czele, w 0- 
toczeniu licznej świty. Po chwili, kiedy już 
wszyscy przeszli, zbliża się duża grupa, wy- 
wołująca ogólne zainteresowanie. То pre- 
mjer Prus gen. Goering na czele swojej, 
bardzo dużej świty. 

Wszyscy gromadzą się na dworcu. Widzi- 
my przedstawicieli państw i armij, Jest tu 
Francja i Niemey, Jugosławja i Bulgarja, 
Pssja sowiecka i Włochy, Anglia i Ame- 
ryka,— poza tem, Czechosłowacja, Łotwa 
a Estonja, a nawet Japonja, „Chiny. i wiele 


innych. Cała grupa reprezentantów usta- | 


k 

Е 
Z 
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wia się po prawej stronie podjum. Słyszy 
się przyciszone rozmowy we wszystkich 
językach. ; 
Zaezynaja sie chwile oczekiwania. 
Wreszcie zwolna wjeżdża pociąg pancer- 
ny, noszący nazwę „Pierwszy Marszałek”. 
ieją armaty i gniazda karabinów maszy- 
nowych. Pociąg ten wygląda wspaniale i 
niesamowicie. Widać oficerów i żołnierzy 
w.hełmach i w pełnem uzbrojeniu. Składał 
się ten pociąg z lokomotywy pancernej w 
środku i czterech wagonów pancernych po 
wa z każdej strony. 
Po chwili pociąg rusza i zostaje przeto- 
czony na sąsiedni tor. Staje na nim tuż na- 


przeciwko podjum. 


kłęby dymu. To istotnie zbliża się pociąg 
żałubny. š 

Jeszcze ehwila.i pociąg jest na peronie. 
Wagon-platiorma z trumną Marszałka 
Piłsudskiego bardzo pomału zajeżdża przed 
podjum i staje dokładnie w wymierzonym 
miejscu. 
Lokomotywa pociągu żałobnego jest o- 


2alobnych w. Krakowie. Na 


ska straż honorowa zajmuje miejs 
dwu stron lawety. 


m 
4 


zdobiona „па przedzie olbrzymich rozmias 
rów srebrnym orłem na tle skrzyżowanych 
sztandarów. А 1 

Ko:npanja honorowa. prezentuje bron, 
wszyscy oukrywają głowy, generałowie 
і olicerowie salutują. 2 f 

Słychać tupot trzech par koni, podciąga- 
jących lawetę pod wyjście z dworca. Wśród 
ciszy robi to okropne wrażenie. Ten tupot 
końskich podków na asfalcie pozostaje na 
długo w uszach. 

Pociąg żałobny składa się z lokomotywy, 
za. którą idą dwa duże polskie wagony pull- 
manowskie, dalej trzy wagony sypialne, 
dwa normalne wagony osobowe, a za niemi 
platforma z trumną Wodza. 


Na platformie okryta sztandarem 
trumaa ze zwłokami Marszałka. 


Stoi ona na lawecie armatniej. Na sztanda- 
rze widnieje czarna poduszka, maciejówka 
oraz szabla Marszałka. Wyprężeni, nieru- 
chomi, jak posągi, stoją obok trumny ge- 
nerałowie, dalej warta oficerska i warta 
1 pułku szwoleżerów. Wśród sześciu gene- 
rałów jest Wieniawa-Dlugoszowski i gen. 
Górecki. 

Cała platferma obsypana jest kwieciem. 

isza naprawdę pogrzebowa, naprawde 
żałobna. W tej ciszy słychać głos komende- 
rującego oddziałem honorowym przed 
dworcem: 

— Prezentuj broń! 

Robotniey kolejowi przesuwają podjum 
pod wagon-platformę. Tuż obok ustawia sie 
dostojna rodzina Zmarłego, a więc wdowa 
po śp. Marszałku Piłsudskim z córeczkami, 
a za nią najbliższa rodzina Marszałka. Przy 
p. Marszałkowej, okrytej grubą żałobą, idą 
generałowie: Rydz-Śmigły, generalny in- 
spektor sił i gen. Sosnkowski. 

I w tej chwili przed dworcem rozległ się 
głuchy turkot werbla. 18-tu doboszów skan- 
duje werbel — monotonny, ponury, żałobny 
rytm — na bębnach, przysłoniętych kirem. 

Sześć czarnych koni, zaprzęgniętych do la- 
wety, wzdryga się na odgłos huku bębnów. 

trzygą uszami konie i widać, że są pełne 
niepokoju, 

Wrażenie. niesamowite. 

Jest godzina 8.28. Na platformę żałobnym 
krokiem wchodzi cała grupa generałów i 


¦ młodszych oficerów, a duchowieństwo z ks. 


Metropolitą Sapiehą na czele rozpoczyna 
modły. 

Oficerowie odwiązują trumnę od lawety. 
Okrywają trumnę sztandarem. Generalska 
straż honorowa zajmuje miejsca z obydwu 
ga - j 

zwolezerowie, tak ukochanego przez 
Marszalka 1 pulku szwolezerów, podnosza 
trumne i 


podają ją na ramionach generalów 
, Î inąpektorów broni. 


Ww pewnym momencie podtrzymuja ją gene- 
rałowie i prości żołnierze, © 

„Powoli, krok za krokiem, trumna zbliża 
się ku podjum i oto za chwilę znajduje sie 
na niem. Trzyma ją na ramionach 8-miu ge- 
nerałów, a z obu stron towarzyszy warta ge- 
neralska, złożona z 6-ciu generałów. 

Rozlegają się dalekie dźwięki dzwonu Zy- 
gmunta. Dzwonu-olbrzyma, ktöry od wie- 
köw ‚dzwiekiem swym towarzyszył każdej 
radości i każdej żałobie, narodowej. Jego 
dźwięk jest jakby stygmatem niesmiertel- 
ności, — głosi tylko rzeczy wielkie, rzeczy 
bohaterskie. Przypieczętowuje pamięć Po- 
laków — jego tony są pomostem łączącym 
nas z nieśmiertelnością. 

Największemu w narodzie składa hołd 
Kraków. y 

Trumna na barkach 
zwolna z podjum. .. 

a trumna podaza rodzina, a wiee Pani 
Marszalkowa, ktörej towarzyszy gen. Rydz- 
migly, cöreezke $. p. Marszalka р. Wande 
Pilsudska prowadzi gen. Sosnkowski. 

Za nimi, formuje się pochód. Podąża рге. 
mjer Sławek, a za nim delegaci państw ob- 
cych. 

Generałowie z trumną zbliżają się do la- 
wety. Werbel trwa. Pochylają e Ао 1 
kilkakrotnie sztandary pułków legjono- 
wych stanowiące w zaczątkach polskiej 
szczęśliwej walki o wolność, Pierwszą Bry- 
gade, bedaca pod rozkazami Tego, ktöry 
dzis odbywa ostatnia zalobna droge. Obok 
stoi gen. Mond, który salutuje. Szef szta- 
bu O. К. V. płk. Tomaszewski rozgląda się 
czy wszystko jest w porządku. 

Trumna splywa z ramion na lawete. Ofi- 
oe przywiązują ją pasami. Jest godz, 

Słychać gwizd syreny pociągu. Oficero- 
wie otulają trumnę w sztandary. General- 
ca z oby: 


generałów spływa 


Laweta rusza. Pochód się formuje. 


GOCZAŁKOWICE -ZDRÓJ 


(GÓRNY ŚLĄSK). 


Wskazania lecznicze: reumatyzm — artretyzm 
ischias — arterioskleroza — tabes. 
Tanie kuracje ryczałtowe, 
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RAKIETY Slazenger, Olmar, Stadjon od Zł. 13°50 
PIŁKI Slazenger, Dunlop, Henley od Zł. 1 — 
NAPRAWY RAKIET szybko, po cenach najniższych 
PANTOFLE, KOSZULE I SPODNIE TENISOWE 


Dom Sportowy „STADJON *kraxów Grodzka 28 


w Katowicach „CENTROSPORT“ 3 Maja 93, 


Cenniki tenisowe bezpłatnie; 


к—————————————чз 


ОО WYNAJECIA 


narożny parterowy sklep frontowy z wystawam 


przy pl. Dominikańskim Nr 2 w Krakowie. 


Wiadomość: u właściciela Dr. Badera, pl. Dominikański 2, 
he “L piętro, ; 2669% 


© (Grot) Wysokie wieże kościołów krakow- | masztów zalobnych, odmierzających drogę 


skich wpatrzyły się w dal, skąd dawnym 
szlakiem kadrówki — powrócić ma do Kra: 


ku wieczności. 
Zadrzały 1m serca, gdy. posłyszeli skar- 


kowa z wojny zwycięskiej o Polskę — Józef | ge. dzwonów krakowskich, płynących pod 


Piłsudski. Przed laty dwudziestu wyruszył 
stąd. Dziś wraca jako zwycięzea, by zająć 
miejsce wśród najpierwszych w Narodzie: 

Spływa z wieży kościoła Marjackiego we 
lon żałobny, błysk złotej korony. stłumiła 
krepa. Miasto czeka, by powitać Wodza 
Zwycieskiego, co na czele swej armji męż- 
nej pochód ostatni na tej ziemi odbędzie. 

Jedzie! Rozkołysał się Zygmunt — ; glo- 
sem dawnej potęgi wołający. 


żałobne wici — idą od бети 
do dzwonnicy. 


Gdy rozległ się głos dzwonów — na uli- 
each kilkusettysiączny tłum w szpalerach 
itłum do pochodu gotowy — znierucho- 
miał. W jednej chwili niemal — jak za po- 
wiewem skrzydeł śmierci — odkryły się 
głowy. Donośny „głos dzwonu wbija w móz- 
gi świadomość, że oto za chwilę trzeba bę- 
dzie oddać ostatni hołd Wodzowi. 

Жа chwilę pochód ruszy. Czoło pochodu 
znajduje się koło kościółka św. Wojcie- 
cha na Rynku — od tego miejsca poprzez 
Rynek, ulicę Szezepańską, Dunajewskie- 
goi Basztowa ustawiły się oddziały puł- 
ków krakowskich i podhalańskich, Kolu- 
inne wojskową zamykają baterje artylerji. 
- Na głos dzwoaów — niby na alarm — pa- 
dają komendy dowódców oddziałów. Ka- 
walerja desiadla koni, Skrzeply kolumny 
piechoty. 

Marsz! Stutysięczny pochód gotuje się do 
drogi. Za kolumnami wojska polskiego po- 
stępuje kompania 16 pułku piechoty ru- 
muńskiej, ktorej szefem był Marszałek 
Piłsudski. Oiieerowie w ` granatowych 
mundurach, ze złotemi naramiennikami. 
Szeregowey w bronzowveh mundurach — 
na. naramiennikach inicjały „JP“. Za pie- 
ehotą rumuńską oddział marynarki wojen- 
е. 

' Tłum od wczesnego ranka zajął miej- 
sca w szpalerach. Byli tacy, eo od drugiej 
w nocy już czekali, Wrośli w ziemię obok 


niebo szare i smutne. Lecz teraz gdy roz- 
legł się werbel śmierci — zastygli w bó- 
lu, Kir na bębnach nie tłumi ostrości ude- 
rzenia. Krótkie, urywane — jak szloch 
dzieci, co wzdłuź drogi stanęły. Werbel 
ogłasza miustu wyrok bezwzględny, nieod- 
wolalny... 

Przesuwają sie poczty sztandarowe о- 
kryte: żałobą, Oto chwała całej armji pol- 
skiej, na po.ach bitew zdobyta w jednej sta- 
nela. kolumnie. Potem wieńce, niesione 
przez lotników i szwoleżerów. 

Zkolei postępują oficerowie, niosący na 
poduszkach onzraczenia Marszałka Pilsud- 
skiego. 

Na czerwonej poduszce niebieska szarfa 
i insygnia Orła Białego i orderu Polski 
Odrodzonej, następnie oficer francuski 
niósł wielką wstęgę Legji Honorowej, in- 
ni na poduszkach nieśli wielkie wstęgi or- 
deru św. Maurycego i Łazarza włoski, 
wielką wstęgę orderu Danebroga duńską, 
wielką wstęgę orderu Karageorgewiczów 
jugosłowiańską 1 t. 

Dłuższy odstęp... Dwóch oficerów prowa- 
dz’ wierzebowea Marszałka Piłsudskiego. 
Koń okryty kirem. 

Znowu. dłuższy odstęp. Słychać zdaleka 
śpiewy duckowieństwa. Zbliżają się długie 
szeregi duchowieństwa zakonnego i Świec- 
kiego, poprzedzane krzyżem świętym. 

W „aieję śmierci“ — ku wieezności pro- 
wadzaer.” wezdza 


laweta ж trumna Marszalka 
Pilsudskiego. 


Kłysły w cezach Izy — zaplakaly tlu- 
my. 

Oto wódz ze zwycięskiej wojny wraca— 

Теп, który moe życia Narodowi dał, wraca 
teraz uiemoca śmierci złożony. Otulił Go 
do snu wiecznego sztandar Rzeczypospoli- 
tej. 

Ża trumną Wdowa i Sieroty, a za nimi 
cała Polska osierocona, Cała Polska, co 
na swe sztandary żałobę przywdziala. 


W żałobnym kondukcie. 


(Krak) Laweta otoczona jest szeregiem 
generałów, podoficerów i żołnierzy z nasa- 
dzonemi bagnetami na karabiny. _ 

"Za lawetą postępuje Rodzina, dalej P. 
Prezydent Rzeczypospolitej ze..świtą, na- 
stępnie reprezentanci szefów państw obcych 
Z premjerem Goeringiem na czele, za któ- 
rym postępuje zaraz min. Laval i Marsz. 
Petain. I dalej przedstawiciele 17 państw. 

Dalej postępuje premjer Sławek, marszał- 
kowie Sejmu Świtalski i Senatu Raczkie- 
aviez oraz generalny inspektor sił zbroj- 
mych- gen. Rydz-Śmigły. 

„Dalsze grupy to członkowie Rządu, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa i prezes 
Sądu Najwyższego, dalej podsekretarze sta- 
au, prezes Najw. Trybunału Admin, pre- 
zydenei miast, Krakowa i Warszawy, a da- 
lej kilkudziesięciu generałów. 

Za nimi postępuje korpus dyplomatyczny 
obeych panstw, potem duchowieństwo ka 
toliekie i innych wyznań — potem profeso. 
rowie uniwersytetów w togach, za nimi po 
stępujące pedele w strojach historycznych. 
(Przedstawiciele Akademji Umiejętności i 
Polskiej Akademji Literatury. Dalej gru- 
pa sądowników. 

Жа sądownietwem delegacja uczennic 
gimnazjum, do którego uczęszczają córki 
6: p. Marszałka ze sztandarem, a wreszcie 
plbrzymia grupa oficerów, których jest po- 
nad 1:200. Dalej postępują grupy: urzędni- 
cza, Sejmu i Senatu, Polaków z zagranicy, 
szkoła . podchorążych z Bydgoszczy i Toru- 


mia 
Związek Legjonistów ma 34 sztandary. 
-Olbrzymia jest 


śrupa Związku Leśionistów. 


Widzi się tam b. Legjonistów sy cywilu”, 
widzi się niebieskie mundury, rabaty ułań- 
skie, czarne wypustki artylerji, ale rów- 
mież i obecne mundury oficerskie i podofi- 
cerskie, mundury najróżniejszych organi- 
zacyj P. W. ezy b. wojskowych, czy też 
innych związków, a nawet mundury poli- 
cyine. Wśród nich znajduia sie również gó. 
falskie ubrania Legjonistów z Zakopanego 
4 Nowego Targu, a nawet czerwone kurtki 
nielicznych Sieradzan. 
Osobną grupę stanowią członkowie 


pierwszej kadrowej kompanii 


Maszeruje ich 34. Sa jak inni Legjoniści po- 
Odziewani najróżniej. Od ubrań cywilnych 
aż ро mundury oficerskie. Oprócz nich w 
pochodzie na innych miejscach — a więc 
ÓW grupach generalicji i t. 4. — znajduje 
się jeszcze kilku członków Kadrówki. 
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Ogółem Zwiazek Legjonistów jest repre- 
zentowany przez kilka tysięcy członków, 
można powiedzieć, iż większość b. Legjoni- 


Zastygł w ocze 
wielki czworobok 


w którym uderzają trzy zasadnicze Bag 
Okalajaca Rynek linja wojska w helmach 
tak szarych jak chmurne niebo nad nimi, 
blekitne mundury policji i zalobna masa 
publicznosci. i 
Wokół nic tylko kiry, na których płoną 
złote ognie latarn. Plomienie znicza wokół 
pomnika Mickiewicza. Niebo szare, wiatr 
chwieje sztandarami. Szare mundury woj 
ska przerwane w jednem miejscu długim 
rabatem błękitnych mundurów organiza- 
cyj Młodzieży Pracującej. Ileż momentów 
dziejowej wagi przepłynęło na tym. niepo- 
równanym z żadnym w świecie, placu. — 
W legendzie toną jego dzieje. Wynurza się 
z nich surowa pierwotna ostać Piasta, 
tworzy się gród stołeczny. rzechodzą ог» 
szaki slubne krölewskie, zgony і trwoga 
i źródła Kościuszkowskiej mocy. Oto ka- 
mień, na którym składał przysięgę i dom, 
w którym mieszkał. 


Ulica Florjańska. 


Przedziwna perspektywa wita dzisiaj ża- 
łobny pochód. Zda się, że z bramy za chwi- 
lę wynurzy się postać Sobieskiego, udają- 
cego się pod Wiedeń, albo wypadnie na 
spienionym rumaku Ks. Józef Poniatow- 
ski i tutaj zatknie sztandar narodowy, 0- 
balając przemoc moskiewską, 

Bije dzwon „Zygmunta“. Na wezwanie 
wszechwładnego w Polsce tego dzwonu 
zbiegły się tutaj na rynku duchy z dale- 
kich, rozrzuconych po wszystkiech krajach 
ziemi naszej kurhanów i mogił zolnier- 
skich. Jesteśmy Świadkami, jak Jednemu 
z RL tgs yen w narodzie sklada hold 
krölewski Kraków. 

Okna pociemnialy od widzöw w ezarnych 
strojach. Na rózowej, cieplej architekturze 
domów Rynku odbijaja Zalobne sztandary. 
Kolysza sie majestatyeznie zalobne sztan- 
dary, przerywane srebrnemi inicjałami 
Marszałka. Z wieży Marjackiej z dwu sio- 
strzanych wieżye spływają dwie wstęgi 
kiru aż na bruk Rynku. 


Przed pomnikiem Mickiewicza, 


który pamięta tyle wspaniałych manife- 
stacyj, kołyszą się na powietrzn i strzelają 
płomienistemi językami uroczyste znicze. 
Gołębie odprawiają swoje codzienne шү 
Odzywają się poważne dzwony kościoła 
Marjackiego, należące do najpiękniejszych 
w Polsce. Do dźwięku ich przyłączają się 
zgodnym chórem dzwony wszystkich swia- 


: „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 138. Poniedziałek, 20 maja 1955 r. 


Polska w żałobnym pochodzie na Wawel. 
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stów oddala hold ostatni swojemu ukocha- 
nemu Wodzowi. 

Za [соци pretende 47 pocztów 
sztandarowych Р. i kilka tysięcy Peo- 
wiaków. Wśród SME znowu Sieradzanie i 
Górale. 

W grupie Polaków z zagranicy idą dele- 
gacje z Rumunji, Francji, Czechosłowacji, 
Belgji, Niemiec, Austrji, Łotwy i: Litwy. 
Jest to istny las biało-czerwonych sztan- 
darów. Dość liczną grupę stanowią harce- 
rze polscy ze Śląska niemieckiego i harce- 
rze polscy z Czechosłowacji.. W osobnej gru- 


pie podąża gimnazjum polskie z. Bytomia. | 


Następnych 30 pocztów sztandarowych — 
to Związek Strzelecki, wśród którego ma- 
lowniczo odbijają się ubiory Strzelców z 
Łowicza. Postępuje dalej żeński Strzelec. 
A wreszcie harcerki z kilkudziesiecioma 
sztandarami i harcerze z kilkuset sztanda 
rami, 

Po organizacji „Straży przedniej* idą 
poczty sztandarowe młodzieży gimnazjal- 
nej i szkolnej żeńskiej i męskiej. Tutaj 
znów istny las sztandarów. Idzie dalej wiel- 
ka grupa Sokołów z pocztami sztandarowe- 
mi.. 

(Grot) Idzie Związek obrońców Lwowa. 


Zwiazek powstańców śląskich wystąpił 
w sile 5000 ludzi i 180 sztandarów, 


w tem kilkanaście sztandarów bojowych, 
pod któremi lud śląski zerwał się do walki 
o niepodległość. . Niezwykle karne szeregi 
Powstańców prowadzi komendant Lore — 
następnie przyłącza się do nich wojewoda 
śląski dr. Grażyński. 

Idą dalej bardzo liczne delegacje ze sztan- 
darami weteranów powstań wielkopolskich, 
weterani armji polskiej we Francji, Ka- 
niowszezyey, Żegligowszczycy. 

Pochód w tej części jest jakby żywym 
obrazem walki o niepodległość i zjednocze- 
nie wszystkich ziem polskich. Prowadzą ich 
ci z pierwszej kadrowej — co pierwsi w bój 
6 Polskę poszli... 

O nie... 3 А 

Sa jeszeze pierwsi przed nimi.. Mala ich 
tylko garstka — 


Idzie rok 1863 — 


rok, z ktörego kleski narodzila sie moc 
mscicielska Marszałka Piłsudskiego. Wete- 
rani 68 roku w hołdzie temu, co klęskę ich 
powstania pomścił. Idzie grupa weteranów 
krakowskich, dwóch weteranów i jedna we- 


à 


{уй krakowskich, az w ostatnim momencie 
odezwie się dzwon królewski — Zygmunt, 
czcząc moment ostatniego wejścia Marszał- 
ka na Wawel. 


О godz. 9.10 
wchodzą na Rynek od strony 
ul. Szczepańskiej pierwsze 
poczty sztandarowe. 


Miarowym krokiem czoło zbliża się do 
kościoła Marjackiego. Poczty chorągwiane 
migają barwami bialo-ezerwonemi, koło ko- 
ścioła zwracaja: sa w prawo, pozostawia- 
jac perspektywe „Florjańskiej, spowita 
w czarne sztandary i rozjaśnioną w głębi 
pękiem świateł w bramie Florjańskiej. 
uga 


wstęga sztandarów pułkowych 
krwawi się czerwienią, 


wśród szarzyzny mundurów. Wśród nie- 
zmąconej ciszy kończy się pochód sztanda 
үү poczem nastepuje przerwa w pocho- 
zie. 


Po chwili od wylotu ul. Szczepańskiej 
ukazuje się oddział doboszów bijących wer- 
el. Za nimi postępuje orkiestra z instru- 
mentami niememi. Jest to czoło głównej 
czści pochodu pogrzebowego. Ponury wer- 
bel bębnów napełnia cały Rynek miarowym 
łoskotem. Latarnie uniesione nad tłumem 
płoną okryte kirem. 

Za oddziałem doboszów i orkiestrą postę- 
pują kompanje wojskowe ze sztandarami. 
ałobny korowód skręca od kościoła Ma- 
rjackiego w prawo i idzie w kierunku. ko- 
ściółka Sw. Wojciecha, poczem zdąża w 
stronę ul. Wiślnej. 

Publiczność krakowska odznacza się im- 
ponującą wprost karnoseia powagą. 
Wszędzie panuje wzorowy porządek, Pu- 
bliczność nigdzie nie, мера т Когйопп, 
stoi w milezeniu w wielkiej powadze. 
ochód zatrzymał się. W połowie linji 
A-B stanęło czoło korowodu wieńców.. Do- 
czesne szczątki Wodza Narodu tak jeszcze 
daleko, a wszystkie głowy od dawna są 
obnażone. 

Ul. Florjańską od strony dworca naply- 
wają tłumy publiczności, aby raz jeszcze 
zobaczyć przejście żałobnej lawety. W tej 
chwili drgnął oddział niosący wieńce zdo- 
ne w szarfy koloru czerwonego i niebie- 
skiego owite krepą. (Oddział marynarki 
wojennej posuwa się od wylotu ul. Flo. 


RYMANOW-ZDROJ 


szezawy jodowo-bromowe o wysokich własno- 
ściach leczniczych i znakomita borowina. 254k 
I tani sezon od '15-g0 maja do 20-go czerwca. 


Dwa ześary antyczne 


1) stojący, reprezentacyjny, drzewo jasionowe, 
2.55 m. wysoki 

2) wiszący Biedermayer w mahoniu o b. pięknym 
rysuńku 

obydwa z precezyjnemu mechanizmami, ręcznej 
roboty do sprzedania. 2700k 
Kraków, ul. Pierackiego (Studencka 14 m. 5. 


wa 


teranka warszawska, jeden weteran z Ргте- 
myśla... 

Obraz dopełniony — Bój o niepodległość, 
który zaczął się w roku 1863 podjęty w roku 
1914. Dziatwo szkolna co na ten pochód 
ze stoków wawelskich patrzysz: — widzisz 
oto idzie pzred tobą żywa historja. Ofiarą 
každej a tych grup zrastaly się ziemie pol- 
skie. 

Te ziemie polskie, które wlaśnie w nastep- 
nych grupach są reprezentowane. Idą Kur- 
monis: > юп z р puszczy wieść żałobna 
wywołała, oleszucy, Hueuli, Łemko- 
wie, Górdle, aszubi. Jakby szeroki pas 
ziem ma rubieżach Rzeczypospolitej — mie- 
ni się barwą wsi polskiej, którą dziś przy- 
gasił kir. żałoby. Przedowszystkiem, idzie 
Sląsk, co w kilkanaście tysięcy ludzi do po- 
chodu stanął. Idzie Śląsk moeny. Górnicy, 
w czarnych, paradnych mundurach — zwia- 
zki kobiet śląskich w żałobnych czarnych 
strojach — niedaleki od nich Żywiec do- 
stojny. Idzie młodzież. śląska — a przede- 
wszystkiem ci’ z za pobliskiej granicy, 20 
z lasem bialo-ezerwonych choragwi przyje- 
chali. Idą delegacje miast i ziem. I ci o 
morza, i ci z pól szerokich Mazowsza, Lowi- 
ezanie, Kujawiacy, Lubelszezanie i ei od 
Kiele, co pierwsi żołnierzy Marszalka--wi- 
dzieli. Liczne grupy krakowskie, które za- 
łobą starają się przygłuszyć zbytnią barw- 
mość swych strojów. Idą zmieszane ze so- 
bą grupy Krakowiaków i Górali. Idą przed- 
stawiciele ludności ukraińskiej i zydow- 
skiej. 

Nie brakło nikogo w tym pochodzie. Idzie 
w.nim cała Polska, za przewodem Prezy- 
denta. Jest armja dnia dzisiejszego, jest 
armja dnia wczorajszego i dnia jutrzejsze- 
go. 

Historycznym szlakiem idzie pochód ŻA” 
łobny. Oto wkracza na, Rynek — co naj- 
większe. chwile Polski widział. Rynek 
krakowski przedsionek Wawelu,. 


iwaniu 
Rynku, 


rjańskiej, Marynarka wojenna, symbol tes 
go jednego skrzydła Polski, która onarła 
się 6 morze mija fronton kościoła Marja- 
«шо i zdąża ku kościołowi sw. Wojcie- 
cha. 

Ogółem. niesiono. przeszło 60 wieńców. 
Wśród nich uwagę zwracał wieniec o bar- 
wach polskich z niemieckim Krzyżem że: 
laznym. Niektóre wieńce były tak olbrzy= 
mich rozmiarów, że musiało je nieść ро 8 
oficerów. Jako ostatni niesiono ogromny 
wieniec laurowy, ozdobiony palmami i 
wstęgami z napisem: „Najdroższemu Józes 
fowi Piłsudskiemu — Prezydent Rzpltej“. 


Skolei postępowali oficerowie, niosący 
na poduszkach 
odznaczenia i ordery Marszałka 


z wyjątkiem tych, które złożono do trumny. 
Na czele orderów niesiono Krzyż Virtuti 
Militari I klasv. iaki otrzymnie wódz na- 
czelny za wygraną wojnę. Wielką wstę« 
ке franeuskiej Legji Honorowej niesie 
przedstawiciel armji franeuskiej. Przedsta- 
wiciel armji rumuńskiej niesie najwyższe 
odznaczenie rumuńskie. 


Na Rynek wchodzi 
pochód zakonów i duchowieństwa. : 


Po obu stronach jezdni postępują dwa гп- 
chome szpalery zakonnice. Za czarnemi ha- 
bitami chwieją się skrzydła białych kor- 
netów, które wyglądają jak wielkie rucho- 
me narcyzy. Za zakonnicami postępują w 
surowych brązowych i czarnych habitach 
zakonniey klasztorów krakowskich: Карп- 
eyni, Bernardyni, Angustjanie, oraz Domi- 
nikanie, świeccy bielą. | 

Kondukt żałobny prowadzi ks. bisk. pos 
lowy Gawlina. Cała jezdnia na linji А—В 


LEON GEORGEON | 


Przemystowiec-kupiee 
Obywatel i obrońca miasta Y.wowa, 


odznaczony „Oriętami* 
ur. w Krakowie w r. 1871. zmarł we Lwo- 
wie, przeżywszy lat 64. 
Pogrzeb odbył się we Lwowie dn. 9 maja 
1935, o czem zawiadamia pozostała 
Slostra + rodzina. 


4 Set. O ВОРЕН. чл тты ee Me 


mL а MZ A 


44 


« 


== 
SA 
ч 


y zwyciężyć 
trzeba stać u szczytu doskonałości... u szczytu 
tego stoją perfumy i wody kwiatowe 


MOLINARD JEUNE — PARIS 
т ‚Kompozyeja HABANITA na czele 


Sen.zast. na Polskę i Gdańsk K. & A. Miklaszewski, Kraków 
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Niedziela 


4 po W., Piotra Cel. 
Słowiański: Pękosława 
Ewangelicki: Potencjany 
Grecko-kat.: 19 Joba 
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później, 2 
min. wezesniej, w Lodzi_o 4 min. pözniej, w Poznaniu 
o 17 min. pózniej, we Wilnie o 4 
w Warszawie. 
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Uroczystości 25-lecia zgonu Elizy 
Orzeszkowej, odłożone do września. 


Komitet uezezenia pamieci Elizy Orzesz- 
kowej w 25-ta roeznice Jej zgonu komuni- 
kuje nam: Spowodu głębokiego ciosu, jaki 
dotknął całą Polskę przez zgon Wodza Na; 
rodu — zapowiedziane uroczystości ku czci 
Elizy Orzeszkowej zostały przeniesione na 
14 i 15-wrzesnia 1935 г. z zachowaniem do- 
tychezas ustalonego programu. ` 


Apteczisi drogowe 
w wojewódziwie krakowskiem. 


W związku z obradami. Centralnej Rady 
Turystycznej, zwołanej do „Krakowa, Za- 
rząd Okr. Polskiego Czerwonego Krzyża za 
pośrednictwem swego delegata podał do 
wiadomości, że na terenie całego woje- 
wództwa krakowskiego jest 135 stacyj, za- 
opatrzonych w środki lecznicze, które tu- 
rystom udzielają pierwszej pomocy, w та- 
zie jakiegokolwiek wypadku. = 

Nad temi stacjami, krótko nazwanemi 
Zarzad Okr. 
zasilając 
Obsłu- 


apteczkami drogowemi, czuwa 
przez swe organy wykonawcze, 
apteczki drogowe medykamentami. 
ga tych aptek drogowych jest powierzona 
z reguły dróżnikom, odpowiednio wyszko- 
lonym, t. j. ludziom, którzy ukończyli kurs 
ratownictwa sanitarnego Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. W miejscach, gdzie takich 
wyszkolonych sanitarjuszy niema, pełnią 
obowiązki tymczasowe ludzie obeznani z 
udzielaniem pierwszej pomocy, jednakże 
dąży Zarząd Okręgowy. do tego, aby pla- 
cówki pierwszej pomocy były obsadzone 
wyłącznie sanitarjuszami Р. С; К. 

Na przestrzeni 2014 km dróg paústwowych 
i wojewödzkich na terenie calego woj. kra- 
kowskiego, przypada 1 stacja pierwszej po- 
mocy na drogach turystyeznych: co 7 km, 
ana drogach o mniejszym ruchu turystycz- 
пут — co 15 km. š 
+ Zarząd Okr. zaznacza, iz na podstawie do- 
konanej lustracji aptek drogowych, - 
rych obsługa prowadzi ścisłą ewidencję 
książkową, wypadków uszkodzeń ciele- 


dzielono pierwszej pomocy, mniej więcej w 


5 wypadkach. 


Pryw. GIMNAZJUM ZENSKIE 
im. H. KAPLIŃSKIEJ 
2 prawami szkół państwowych 
Kraków, ŁOBZOWSKA 22 


ogłasza WPISY do kl. L II f III now. typu oraz 

kl. VI—VIII dawnego. 

przyjmuje się wpisy do szkoły 
powszechnej. 2736k 


Równocześnie 


snych — w ciągu roku na każdej stacji į 


N in 


Deiało г trumną Wodza mija bramę Zamku wawelskiego. Przed trumną chylą się 
sztandary armji polskiej, ustawione z obu stron drogi. T 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr.-138. Poniedziatek, 20 maja 1935 т. 
Na Wawelu. 


+. * 


ZA MATURE wo 


Pierścionki, zegarki, papierośnice, branzoletki oraz wszelkie 


wuroby Jubilerskie 


.ennikca 
Emil GOLDWASSER, Kraków, Grodzhka 29. 


BEZPLATNIE 


wysyta bogato ilustrowane 


Droga krzyżową Zbawiciela 


przejdzie Pielgrzymka Polska w Ziemi Świętej. 


Podróż do ziemi Świętej jest jakby odbu- 
dową i odnowieniem duszy każdego chrze- 
ścijanina, duszy, udręczonej smutkami 2у- 
gia'i obarczonej brzemieniem trosk. : 

Nad tą przepiękną krainą, gdzie żył, nau- 
czał i.cierpial: Zbawiciel Świata, rozpoście- 


Brama Damasceńska w Jerozolimie. 


po drogach obsadzonych drzewami figowe- 
mi, u studzien z wodą rzeźwiącą, — wstają, 
wskrzeszone przez pobudzoną wyobraźnię, 
barwne obrazy Pisma Świętego... | 

. Oto — 'samarytanka u studni, z dzbanem 


„Za trzy lata 


ФФ 


może mnie nie będzie”. 


na ramieniu.. Zbliżycie się, a ochłodzi Wa- 
sze spragnione usta wodą z krynicy.. 

to nad brzegiem cichego Jordanu, św 
Jan Chrzciciel czyni chrzest z wody, a rze- 
sze w skupieniu słuchają, jak zapowiada оп 


Golgota 
bolesna Zbawiciela. — 


pod przewodnictwem Arcybiskupa Krakow» 
skiego i kapłanów beda kroczyli śladami 
Odkupiciela świata... do Grobu Chrystuso- 
wego. ' 
Wszystkie smutki duszy, cale brzemie 
nędz życia splyna tutaj ze łzami, którym 
damy folge... 
„Przez wiele dni słonecznych i niezapom- 
nianych pielgrzym przemierza Ziemię 
Świętą, wchłaniając w duszę niezapomnia- 
ne „widoki i obrazy.. Przeniosą się myśli 
w świat dawny, z przed 20-tu wieków.. W 
szeregu uroczystości pielgrzymi wielokrot- 
nie staną u Stołu Pańskiego, potywajac 
pee i Krew Jego w postaci Komunji Swie- 
ej. 
Te wszystkie niezapomniane wrazenia о- 
ezekuja pielgrzymöw polskich. : 
Koszt udzialu w pielgrzymce 880 zlotych. 
Pielgrzymka wyjeżdża 11 ezerwea, a po- 
wraca 9. lipca. es К 
Zapisy, informacje i prospekty. w Komi- 
sarjacie Ziemi Swietej, Kraków. Reformas! 
ka 41 Francopol, Warszawa, Mazowiecka 9. 
1 M. Cz. 


(—) Jeden z wybitniejszych b. ministrów | zwał do siebie Marszałek jednego z genera- 


rządów pomajowych opowiadał, że biorąc 
przed trzema laty udział w posiedzeniu ra- 
dy gabinetowej, usłyszał z ust Marszałka 
następujące zdanie: i 

— Radze panom załatwić te sprawę teraz. 
Mnie za trzy lata może nie bye. Ja bede 
pod ziemią, a Wy panowie będziecie rząe 


ie. N 
Chodzilo o jedna z waäniejszych spraw 

panstwowych, na ktörej zalatwieniu zale- 

zalo Marszalkowi specjalnie. Р 
Niedawno znów, bawiac w Wilnie, we- 


ra się jakaś dostojna cisza. słoneczna. W 
jej gajach palmowych, w smutku zaduma- |, 
nych cyprysów, wśród pagórków i dolin, 


Katastrofalna fala 


Z Paryża donosi (B). Nagła fala zimna, 
która od kilku dni nawiedziła Francję, 
i inne kraje europejskie, utrzymuje się w 
dalszym ciągu. Prawie we wszystkich рго- 
winejach francuskich termometr spadł do 
zera, albo nawet poniżej zera. Zasiewy, a 
zwłaszcza winnice silnie ucierpiały, Zima? 


nie.oszezedzilo nawet Francji. południowej. | szczytem góry. 


Z różnych prowincyj donoszą także 9 


ФФ 


łów i zapytał go o stan zdrowia. Młodego 
generała, który cieszył się doskonałem zdro- 
wiem, dziwiło to pytanie i zapewnił Mar- 
szałka, że nie mu nie dolega. 

— To doskonale — powiedział Marszałek 
— bo zadużo Legunów poumierało, a i ja 
czuję, że nie długo pociągnę. i 

Ci wszyscy generałowie i ministrowie, 
którzy mieli zaszczyt i szczęście 'współpra- 
cować z Marszałkiem, twierdzą, że nieraz 
w ostatnich latach Marszałek wymieniał 
rok 1935, jako datę końca Swego życia. 


- 


zimna we Francji. 


gwałtownych opadach śnieżnych, zwłasz- 
cza z wyżej położonych okolic departamen- 
tów Herault i Gard. Na małym szczycie 
św. Bernarda, na wysokości 2200 m. war- 
stwa śniegu wynosi- 7—8 metrów. Przez 
warstwy śniegu musiano przebić tunel, by 
dotrzeć do szpitala, znajdującego się pod 


— 
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Dzwonów żałobne zawodzenie. 
Tak nagle wszystko wokół zamarło, 

a przecież kwilnat już pachnacy bez 

i ulicami seta wiosenna radość, 

ptaków miłosny zapalał się śpiew. 


Dzwonów żałobne zawodzenie : 
budzi kamienną. ciszę miast. . 
Oto niestało Ciebie 

wśród nas. 


Tak nagle wszystko wokół pociemniało 
i tylko dzwony w świt żałobą biły. « . 
Dzień tłukł o szyby głową obolała,.. .. 
teami. obremiałe minuty wschodzity. 


| -Maj kirem żalu spowił zieleń. 
Osnuty krepa wiosny kwiat. 
Oto niestało Ciebie 

wśród nas. 


Czernia chorągwi słońce splamione. ` ` 
Wiew śmierci szedł przez ulice. · * 
Długo, przeciagle i żałośnie 

płakały: dzwony żałobnicze. 


Dzwonów żałobne zawodzenie 
budzi kamienną ciszę miast 
¡I-tylko — ` : 
Duch Twój 
Niesmiertelnym. Cieniem 
urasta 

. pośród nas. . 


JERZY JESZKE 


=o SEN 
(A); W.GŁOŚNYM SPORZE О PRAWA AUTOR=: 
SKIE DO RĘKOPISÓW NORWIDA, który: toczy.” 
się między p. Zenonem Przesmyckim (Miriamem) - 
a prof. Pinim, warszawski sąd okręgowy powołał 
w charakterze biegłych profesorów: Chrzanowsk’e- 
go.i Kleinera oraz znanego pisarza Milaszewskie- 
go Głośny ten proces rozpatrywany będzi» 21 bm. 
Ap), - | NIEPRAWNE UDZIELANIE ŚLUBÓW: 
PRZEZ „BISKUPA* SEKCIARZA. W Niwach-Hu- ` 
bińskich w pow. łuckim rezyduje „biskup“ kos” 
ścioła staro:katolickiego Jurgielewicz, który osta- 
tnio- udzielił kilka ślubów, nie mając ku temu" 
prawa. Urząd prokuratorski w Łucku pociągnął: 
„biskupa“ do odpowiedzialności. Jak juz donosi- 
liśmy swego czasu na łamach „l. К. С.“, zakoń: 
czone zostało śledztwo w sprawie „biskupa” ko- 
ścioła narodowego Farona i wszystkich duchów»: 
nych parafji tego. kościoła. Faron i jego księża” 
‘postawieni zostali w stan oskarżenia za bezpraw-* 
ne prowadzenie ksiąg urzędników stanu cywilne=- 
go i oszustwa, polegające na udzielaniu ślubów. 
i rozwodów, będących prawnie fikcją. - ya 
` (z) EKSHUMACJA ZWŁOK WEGIERSKIEGO 
РОЕТҮ. Ze strony wegierskiej wdrozono pertrak-- 
tacje z wladzami sowieckiemi w celu dokonania 
ekshumacji swego czasu zwlok i sprowadzenia do 
Węgier zmarłego w niewoli rosyjskiej sławnego* 
węgierskiego poety Gezy Gyoni, tudzeż jego bra- 
a Michała Gyoni.' Ostatnie „ władze-węgierskie Q=“ 
trzymały odn "pozwölenie "od "władz гозу] 
skich. Przetransportowanie poety węgierskiego 
Gyoni z Rosji do Węgier nastąpić ma jeszcze w' 
*ciągu lata b. r. : PO 
(PAT) NOWE ZWYCIĘSTWO PARAGWAJCZY- 
KÓW. Według komunikatu sztabu generalnego, 
wojska paragwajskie zajęły "Mandeyepegua po’ 
wspaniałej akcji. Nieprzyjaciel cofa się na: Douybe.. : 
Zdobyto wiele broni i amunicji. MEBLE! 
(PAT) 17.BM. PRZYBYŁ DO BIAŁOGRODU 
PAUL-BONCOUR. Tym samym pociągiem przybył: 
w drodże z Bukaresztu grecki minister spraw 7а-: 
granicznych Maximos. ZY 
— ха: 


“PRZY DOLEGLIWOSCIACH ZOLAD-: 
KOWO-KISZKOWYCH, braku apetytu, 
atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbija»: 
niach, ogólnem podraznieniu, bólach. glo»: 
wy migrenowych zastosowanie 1—2 szkla:: 
nek naturalnej wody gorzkiej Franciszka: 
Józefa wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. 2703k 
A | 


(PAT) 69 LUDZI ZATRUTYCH NIESWIEZEMI ` 
POTRAWAML Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z. Badaibo. (Syberja), że.w jadłodajni tam- 
tejszej po spożyciu nieświeżych potraw zachoro-: 
wato 69 robotników. 8 z nich zmarto juz w szpi- 


talu. у 
JAK KOWAL LECZYŁ LUDZI I KONIE. "We 
wsi Konstantynów pow. łódzkiego, mieszkał ko- 
wal Herman Lucjan. Kowal ten, jak to bywa na 
wsi, zajmował się potrosze i weterynarją, a gdy 
‘trzeba było, puszczał krew koniom. Gdy pewnego 
razu zachorował Robert Czałczyński, zawezwano. 
Lucjana, który żelaznym przyrządem do puszs; 
czania krwi zwierzętom, puścił krew chorćmu. 
Lucjan był jeszcze dwukrotnie wzywany do cho- 
rego, którego stan zdrowia stale się pogarszał i 
za każdym razem puszczał mu krew. Oczywiście 
„leczenie“ skończyło się. zakażeniem krwi, skut- 
kiem czego nieszczęsny -chory zmarł. Sąd“ okre- 
gowy w Łodzi skazał Lucjana na rok więzienia, m 
motywując łagodny wymiar. kary niskim pozio: ; 
mem umysłowym oskarżonego oraz notorycznie : 
znanym faktem, że wogóle na wsi puszczanie, 
krwi nie jest uważane za zabieg, wymagający u=- 
działu lekarza. Od wyroku tego odwołała się pro- 
kuratura, żądając podwyższenia wymiaru kary,.. 
lecz Sad Apelacyjny utrzymał w mocy wyrok : 
pierwszej instancji. ; 
(hg) FATALNY STRZAŁ. Uczeń gimnazjalny 
Dymitr Kwateruk z Kobrynia zabawiał się strze<‘, 
laniem z floweru. Przypatrywały się temu inne 
dzieci. W pewnej chwili młodocianemu strzelco- 
wi zaciął się flower. Począł więc manipulować i 
spowodował wystrzał Kula ugodziła stojącą obok 
10-letnią Jente Goldfarb w czoło tuż nad okiem. ’ 
Ranną dziewczynę odwieziono w stanie ciężkim Ñ 
do szpitala. а 
(а) ZGON POLSKIEGO PUBLICYSTY W FILA« 
DELFJL Jak donoszq z Filadelfji. zmarł tam na- 
gle w 65-tym roku życia skulkiem udaru serca: 
Leon Aleksander, długoletni tłumacz sądowy i b. 
redaktor miejscowego polskiego tygodnika „Gwias. 


Nada” Zmarly byt ¿ydem 2 Plocka, N 


Р - 2 


INFORMATOR 


dia przyjeżdżają 
de | awe» 


Hotele i pensjonaty. 


EUROPEJSKI — 250 pokoi. Gorąca wóda 1 tele- 
fony w. każdym pokoju, od 8 zł. za dobę, 

VICTORIA — Jasna 26. Centrum — woda bieżąca 
od 5 zł. doba. Pokoje z łazienkami. ceny, przystępne. 

PENSJONAT Drowej Gabszewiczowej, przyjezdnym 
stałym z utrzymaniem lub bez. Tanio == Złota 38. 


Lekarze. 
Dr. SCHOENMAN — Hortensji 6. Chor. PŁCIOWE 


Domy towarowe. 


BRACIA JABŁKOWSCY, Bracka 25. Nowości dla 
Pana: garnitury 80, palta gabardinowe -70 kapelusze 4.95, 
krawaty czysto jedwabne 4. 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY. 
—— 


Chmurno z przelotnemi deszczami. 


(PIM): Cala Polska miala wezoraj popo- 
łudniu pogodę o zachmurzeniu duzem z 
przelotnemi deszezami, glöwnie w dzielni- 
cach wschodnich. 

Temperatura była niższa niż w piątek i o 
godz. 14-tej wynosiła: 7 st. w Gdyni, 8 st. 
w Bydgoszczy, 11 st. w Grodnie i w Tarno- 
brzegu, 12 st. w Leśnej k/Baranowicz, 13 st. 
w Przemyślu, 14 st. w Pińsku i Zaleszczy- 
kach, 15 w Tarnopolu, 17 st. w Łucku, 18 st. 
w Kołomyi, a 19 st. we Lwowie. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 19 bm.: naogół chmurno z prze 
lotnemi deszezami, zwłaszcza. we wschod- 
niej połowie>kraju. Temperatura bez więk- 
szych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 
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Kronika warszawska. 


Omalenia i wypadki w Uumie 


‚Ж Warszawy donosi (PAT): W piątek u- 
dzielono w Warszawie pomocy lekarskiej 
od rozpoczęcia nabożeństwa w katedrze 
warszawskiej do ukończenia uroczystości na 
lotnisku Mokotowskiem — 18 wojskowym 
i 36 cywilnym osobom. W tem 10 osób ode- 
słano do szpitali. 14 dzieci zaginionych do- 
prowadzono do punktów zbornych dla dzie- 
ci zaginionych, z których 13 oddano zpowro- 
tem rodzicom. Ogółem pracowało 20 punk- 
tów sanitarnych i 50 patroli sanitarnych. 
ciągu wieczora w Warszawie rówr ; 

było wiele wypadków omdleń i zgnieceń w 
tłumie. Ośm kobiet uległo omdleniu, jedna 
osoba dostała ataku sercowego, a dwie oso- 
by zostały zgniecione w tłumie. Zpośród 
poszwankowanych trzy osoby przewieziono 
do szpitala, resztę skierowano karetkami 
do domów. Również były wypadki wśród 
tłumu zalegającego okolicę Pola Mokotow- 
skiego 4 К y 

Nazwiska poszwankowanych w okolicy 
katedry: Stefanja Jaroszyńska, lat 18, om- 
dlenie, Teresa Słowikowska, 1. 23 — stłucze- 
nie nogi i omdlenie, Stanisława Barwiń- 
ska, 1. 28, stłuczenie nóg, Marja Dabrcw- 
ska, 1. 35 — omdlenie, Estera Kopyta, 1. 35. 
omdlenie, Regina Miler, 1. 23 — omdlenie, 
Bronisław Drożdżyński, l. 58 — złamanie 
nogi. Jaroszyńską, Barwińską i Drożdżyń- 
skiego przewieziono do szpitala św. Rocha. 
Na ul. Topolowej w pobliżu lotniska został 
przewrócony przez tłum i ше“! złamaniu 
nogi Jan Urbański, którego przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Wszystkie 
powyższe wypadki wydarzyły: się między 
сох. 2 w nocy a 6 rano. 


Obrzydliwa spekulacja. 


(1) Starostwo grodzkie w Warszawie u- 
karało bezwzględnym aresztem kilkoro bez- 
ezelnych spekulantów, a to za bozprzyklad- 
ne paskowanie sprzedawanemi opaskami ża- 
łobnemi, względnie za natarczywe * zacze- 
pianie przechodniów i przypinanie im że- 
tonów z podobizną ś. p. Marszałka i równo- 
czesnem żądaniem nadmiernych opłat. 


Banany, banany !... 


Z Warszawy donosi (А). Ма rynek war- 
szawski rzucono większe ilości bananów, 
sprowadzonych z Gdyni. Banany ukazały 
się masowo w sprzedaży na wózkach ulicz- 
nych, co wpłynęło na obniżenie ceny {ус 
owoców z 3 zł. па 2.60 21. za 1 kg. 


(1) AMB. LAROCHE OPUSZCZA POLSKĘ. Uste- 
pujący ambasador francuski p. Laroche opuszcza 
Warszawę w dniu 20 bm. 


Z Kiele donosi (Wi): Jak już donosiliśmy 
pokrótce nad obszarem woj. kieleckiego 
przeszła gwałtowna burza, połączona miej- 
scami z huraganem. Między godz. 14 a 15 
nad pow. stopnickim przeszła burza grado- 
wa. 

Silny wiatr 


wywrócił i uszkodził około 
70 budynków, 
przyczem grad zniszczył około 50 proc. za- 


Z Warszawy donosi (J). W uzupełnieniu wczo- 
rajszej wiadomości о nagłym zgonie wiceprezy- 
denta Warszawy ś. p. Czesława Zawistowskiego, 
dowiadujemy się następujących szczegółów: 

Ś. p. wiceprez. Zawistowski bezpośrednio pa 
uroczystościach żałobnych na połu Mokotow- 
skiem, wrócił do domu do Babie pod Warszawą, 
gdzie mieszkał. Już w czasie uroczystości będąc 
chorym na scree poczuł się niedobrze. Gdy przy- 
był do domu uczuł duszność, wobec czego wy- 
szedł do ogródka na świeże powietrze. Po kwa- 
dransie powrócił znów do mieszkania i w 
pewnej chwili nastąpiło znaczne pogorszenie. 
Chory zażądał lekarza. Ponieważ stracił przy- 
tomność wezwano księdza, który udzielił mu 
Ostatnich Olejów. Gdy przybył lekarz było już za- 
późno na ratunek i chory oddał ostatnie tchnie- 
nie. 

Ś. p. wiceprez. Zawistowski studjował chemję 
na politechnice warszawskiej, specjalizując się 
w  bakterjologji przemysłowej, zaś w latach 
1916—1919 studjował ekonomję polityczną na 


Tunel koło Miechowa katastrofa kolejowa. 
Pociąg osobowy, jadący z Kiele, 


zderzył się z manewrującą 
lokomotywą, 


wskutek czego uszkodzony został 


Ж Wilna donosi (Hr). Wstrząsający . wy- 
padek zdarzył się koło stacji Gawie, gdzie 
zginęły dwie 16-letnie uezenice. R 

Pociąg zdążający z Mołodeczna do Lubli- 
na zbliżał się do stacji Gawie. W tym mo- 


ty w roku 1898 przez. znakomitą rodaczkę 
naszą Marję Curie-Skłodowską. Rad otrzy- 
mujemy z rudy uranowej wydobywanej głó- 
wnie w Jachimowie w Czechosłowacji. Rad 
jest ciałem promieniotwórczem, wyrzucają- 
cem promienie przenikające przez materje, 
znajdujące się na ich drodze. Doświadczenia 
wykazały, że promienie radu wywierajac po- 
tezny wplyw па organizmy roślinne i zwie- 
rzęce, przenikając w głąb żywej tkanki, pro- 
mienie radowe wywołują w niej zmiany, 
które zależnie od stopnia działania, - mogą 
być zarówno pożyteczne jak i szkodliwe dla 
organizmu. Silne naświetlanie niszczy tkan- 
kę i własność tą zużytkowano w leczeniu no- 
wotworów złośliwych n. p. raka, naświetla- 
nie zaś słabe wzmacnia i pobudza procesy 
życiowe. 

Mieszkańcy okolic Jachimowa już od -nie- 
pamiętnych czasów stosowali okłady z wo- 
reczków napełnionych rudą uranową przeciw 
różnym ciepieniom i chorobom. Obecnie 


Niedziela 19 maja 1935 


Huragan w Kieleckiem wywracał budynki. 


Połowa ozimin zniszczona przez grad. 


w— 


Katastrofa kolejowa pod Miechowem. 


Z Kielc donosi (wi): W_sobotę o .godz.!stapilo wykolejenie wagonu pocztowego i 
845 rano wydarzyła się na stacji kolejowej | bagażoweżo. 


Rad jako środek leczniczy. 


Pierwiastek chemiczny rad został odkry- | niczego, stosując okłady znane pod nazwą 


wszyscy mogą korzystać z tego środka lecz- | wackiej. 


siewów. ozimych, na przestrzeni całej gmi- 
ny Wójcza i ezęściowo w gminach Pawłów, 
Pacanów i Oleśniea. W czasie burzy 


cztery osoby odniosły rany. 


Jeden koń został zabity. Szkód dotychczas 
nie zdołano obliczyć. 

Pod Suchedniowem i Chęcinami nasta- 
piło oberwanie chmury, wskutek czego pod- 
| myty został tor: kolejowy, który w sobotę 
naprawiono. 


Wiceprezydent m, Warszawy zmarł nagle 


na anewruzm serca. 


uniwersytecie warszawskim. Zmarly bral Zywy 
udział w pracach n'=pedleglosciowych wstępując 
w r. 1911 do Związku Strzeleckiego. W czasie 
wojny zorganizował w Mińsku w r. 1917 oddzia 
ly partyzanckie do walki - ** Iszewikami, узі 
pując do 1 Когри: : wschodr***» skad przesylai 
na Murmań oficerów i żołnierzy tego korpusu. 
W szeregach Р. O. W. był komendant" oddzia 
łów lotnych, biorąc udzic’ w akcj: rozbrajania 
Niemców i Austrjaków. 

Do wojska polskiego wstar” * to porucznik 
i opuścił armję w r. 1927 w randze majora. W r. 
1930 mianowany został wicewojewodą białostoc- 
kim a w dwa lata później otrzymał nominację 
na dyrektora Polskiego Radja. 

W. r. ub. ówczesny. prezydent m. Warszawy 
min. Marjan Zyndram-Kościałkowski powierzył 
5. p. Zawistowskiemu stanowisko dyrektora miej- 

| skiej inspekcji handlowej a w grudniu tegoż ro- 
ku obejmuje stanowisko czwartego wiceprezyden- 
ta stolicy. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 b. m. 


Dwie osoby zostały ranne. Prokurator 
z Kielc udał sie na miejsce katastrofy. 
Tor powrotny z Krakowa do Warszawy 


jest nienaruszony, 
tak, że pociągi specjalne, wychodzące z Kra- 


tender | kowa; mogą jechać bez przeszkód rasa na 
parowozu i wagon pocztowy, przyczem na- | Kielee. : 


Okropne samobójstwo dwóch uczenic 


wskutek złych postępów w nauce. 


mencie pod kola rozpedzonego parowozu 
rzuciły się dwie młode dziewczyny, 


trzymając się kurczowo za ręce. Zanim ma- 
szynista zdołał zahamować pociąg, loko- 


„Radiumchema*. Są to suche okłady prze- 
znaczone do klinicznego i domowego leczni- 
ctwa radowego. Zawierają one element radu 
w formie szproszkowanej rudy uranowej z 
Jachimowa. Zawartość radu w okładach „Ra- 
diumchema“ jest zaznaczona w miligramach 
na pudełku i jest sprawdzona przez Pań- 
stwowy Instytut Radowy w Pradze Czeskiej 
i przez Pracownię Radiologiczną Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego. 

Okłady radowe „Radiumchema“ stosuje się 
przy dnie, (artretyzin), gośćcu (reumatyzm), 
rwie kulszowej (ischias), zapaleniu stawów. 
Stosowanie okładów „Radiumchema' jest nie- 
słychanie proste, „gdyż okłady w woreczku 
flanelowym przykłada się lub przywiązuje do 
chorego miejsca. — Bezpłatne informacje 
wysyła „Radiumchema' Warszawa, Śniadec- 
kich 22. Telefon 8,83-11. 

Prawdziwe oklady radowe „Radiumchema“ 
zaopatrzone są w godo Republiki Czechosło- 
i 2737k 


NA KRZYZOWA DROGE ZBAWICIELA 


880.. 


Do Ziemi Świętej udaje się Pielgrzymka Polska przy Osobistem 
Duchowem kierownictwie Księcia Metropolity Sapiehy, Arcybiskupa 
krakowskiego. — Uroczystości, zwiedzanie, wycieczki. 


Wujazd ИШ czerwca, powrót © lipca 


Informacje, prospekty i zapisy: Komisarjat Ziemi Świętej, Kraków, ul. Reformacka L. 4 


FRANCOP OE Warszawa, Mazowiecka. 9, tel. 206-73 i 258-20. 
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Na linji Skarżysko—Tomaszów został u- 
szkodzony tor kolejowy wskutek ulewnych 
deszczów na kilku odcinkach. 

W Kielcach rwące potoki płynęły po uli- 
each. na szerokości całej jezdni. W niżej 
położonych dzielaicach woda zalała sute- 
reny i piwnice. Rzeczka Silnica przepły- 
wająca przez Kielce, wezbrała i woda sięga 
brzegów. 

W sobotę kilkakrotnie padał zes!» ester 
w ealem Kieleckiem. 


motywa zmasakrowała ciała obu dziewcząt. 
Ж pod kół wydobyto tylko strzępy cial. Na 
miejsce wypadku przybyła komisja sądowó- 
śledcza i władze kolejowe. 

W wyniku dochodzeń ustalono, że samo- 
bójstwo popełniły 16-letnia Zofja Rostkow- 
ska i 16-letnia Irena Pawłowska, uczenice 
szkoły handlowej w Lidzie. Powodem 


wstrząsającego samobójstwa były 
złe postępy w nauce 


i obawa pozostania na przyszły rok w tej 
samej klasie. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Zawieszenie widowisk publicznych 
przestaje obowiązywać 
z dniem dzisiejszym. 


Warszawa, 18 maja (PAT). W „Monito- 
rze Polskim* ukazało się dziś zarzadze- 
nie ministra spraw wewnętrznych z dn. 16 
maja 1935 r. o ezasowem zawieszeniu funk- 
ejonowania przedsięwzięć rozrywkowych 
z powodu żałoby narodowej. Zarządzenie 
brzmi jak następuje: 
„Na podstawie art. 17 par. 3 prawa o pu- 
blieznyeh przedsięwzięciach rozrywkowych 
z dn. 27 października 1933 r. (Dz. U. R. Nr. 
85, poz. 632) zarządzam со. następuje: 
Uchwalone przez Radę ministrów z po- 
wodu śmierci Marszałka Polski Józefa Pil- 
sudskiego zawieszenie na obszarze całego 
państwa publicznych widowisk — z uwagi 
na żałobę narodową, trwać będzie do. dn, 
18 maja b. r. włącznie, jako do ania Jego 
pogrzebu”. 
(—) Marjan Zyndram-Kościałkowski. 
Minister spraw wewnętrznych 


Runął z dachu na bruk 
w czasie uroczystego pogrzebu. 


W chwili, gdy kondukt pogrzebowy prze- 
chodził przez Rynek krakowski z dachu Ка- 
mieniey nr. 3 przy ul. Florjańskiej rural 
na bruk jeden z widzów, który wraz z in- 
nymi obsadził dachy kamienie, by lepiej 
oglądać uroczysty pogrzeb. A 
Do nieprzytomnego wezwana pogotowie 
ratunkowe, które stwierdziło, że ofiarą wy- 
padku pad! robotnik z Nowego Sącza, Auto. 
ni Dzierzbanowski. Stan ofiary nieszezes'i- 
wego wypadku jest bardzo riezki. Pzzewie 
ziono go do szpitala na- oddział chirur- 
giezny. з \ 
W dniu wczorajszym w golzinach przed- 
południowych zmarł nagie na ul. Marsz. 
Piłsudskiego nieznany mężczyzna w wieku 
około lat 30, prawdopodobnie przybyły z 
prowincji na uroczystości pogrzebowe. 


Ostatni dzień żałobnego Tygodnia 
Lotniczego. 


(v) Krakowski Okręg Wojewódzki LOPP wydał 
odezwę, w której wzywa społeczeństwo do ofiarności 
na cele LOPP. 

W dniu dzisiejszym bowiem 
XII Tygodnia Lotniczego — tygodnia, który minął 
w całej Polsce pod znakiem powszechnej, ciężkiej 
żałoby. W dniu dzisiejszym wszyscy winni złożyć 
swój datek na LOPP, który pracuje pod wskazania- 
mi pochowanego na Wawelu Wodza Narodu. 
Więcej dziś bowiem, niż kiedyindziej, gdy zosta. 
liśmy osieroceni, winniśmy być silni 1 przygotowani 
na wszystkie możliwości. 


mija ostatni dzień 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Po kilkodniowej przerwie z powodu żałoby naroda- 
wej teatr im. J. Słowackiego wznawia przedstawie- 
nia w poniedziałek 20 bm. tragedją Juljusza Słowac- 


kiego „Lilla Weneda'* w nowej inscenizacji dyr. 
Juljusza Osterwy. 
POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 


dzenie Wydziału hist.-filoz. odbędzie się w ponie- 
działek 20 bm. o godz. 6. wiecz. Czł. Rafat Tauben- 
schlag: 1) Studja z zakresu polskiego prawa średnio- 
wiecznego: a) Skrypty dłużne z klauzulą „na zlece- 
nie" i „па okaziciela“ w średniowiecznem prawie 
polskiem; b) Klauzula o wolnej i nieprzymuszonej 
woli w dokumentach prawnych polskiego średnio- 
wiecza; c) Przyczynek do interpretacji Statutów Ka- 
zimierza Wielkiego: 2) Historja recepcji prawa grec- 
kiego w Egipcie 


yl. O. P. P., to przyszość na- 
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Ag. fot. „Światowid“. 


Pani Marszałkowa, prowadzona przez gen. Rydza-Śmiglego za trumna Marszałka, — 
drugim rzędzie postępuje córka Wanda z gen. Sosnkowskim. 


a 


Ag. fot, „Swiatowid". 


Reprezentanci państw obcych w orszaku żałobnym w drodze na mole Mokotowskie. . 


Na pierwszym planie na lewo postępują premier. pruski min. Goering i 
Rzeszy niem. v. Moltke w otoczeniu adjutantów. эй 


ambasador. 


{ 


‚zabielala zwolna komšami duchownych 
‚Swieckich. Po białej plamie komży poja- 
wiaja się fiolety wyższych dostojników 
"Kościoła. W tym momencie do poważnego 


ukazuje się na 


tonu kościoła Marjackiego wplata się ton 

dzwnu kościółka św. Wojciecha. 
Wreszcie o godz. 9.55 jadąc od strony ul. 

Szezepańskiej, i 


Rynku frumna 


Marszałka Piłsudskiego. 


_ Laweta z trumną minęła wylot ul. Św. 
Jana. Słychać już bliski śpiew duchowień- 
stwa wśród bicia dzwonów. Wkrótce lawe- 
ita osiągnęła wylot ul. Florjańskiej, przy- 
czem zaprzeg konny skręca powoli w stro- 
ne świątyni Marjackiej, Wieże Marjackie 
żegnają już zmarłego Wodza Narodu. Het- 
mańska trumna płynie w powietrzu wolna 
i majestatycznie, jakby ją niosły Zrgmun- 
towskie orły. Zda sie jakoby Matejkowskie 
anioły uniosly sie nad trumną i rozwijajac 
długą wstęgę śpiewały złotemi głosami 


„Niema cierpienia, gdzie jest żywot wiecz- 
ny zaklęty w pamięć swego narodu“. 

Laweta żałobna mija pomnik Miekiewi- 
cza, w tym czasie przed kościołem Marjac- 
kim przeszła grupa attachós wojskowych 
państw obcych, poczem grupa generalicji, 
za nimi grupa przedstawicieli wojsk państw 
obcych. ‹ А 

Biale szeregi duchowieústwa minely juz 
ul. Bracka i í 


weszły w wąską szyję ul. Wiślnej. 


Kondukt wchodzi na Rynek — 


Wawel, godzina 9.44, Stoki wzgórza wą- 
welskiego oblęgają nieprzeliczone tłumy. 
U góry koło pomnika Kościuszki ustawiła 
się grupa włościańska w barwnych stro- 
' jach krakowskich. 

Czoło pochodu, 
pułków, kawalerji, tj. 27 ułańskich, 3 szwo- 
«J leżerskich i 10 strzelców konnych juz mi- 
nęły. Przeciąga artylerja. Po chwili po- 
wstaje przerwa pochodu między artylerją 


a piechotą. 4 Y { 


Cisza bezwzgledna zalega 
' okolice Wawelu. 


Poprzez bramę słychać miarowy krok 
oddziałów oficerskich, Oto idą na Wawel 
trąbki honorowe  artylerji, udekorowane 
wstęgami Virtuti Militari. 

Zdaleka ukazują się pierwsze oddziały 
piechoty. 

Już słychać przejmujący werbel i po- 
¿wolnym marszowym krokiem przechodzi 
"oddział za oddziałem. р? 

( Laweta z trumną okrążyła kościół Św. 
(Wojciecha, pokryty zieloną patyną. Postę- 

puje grupa Akademji Literatury. Wi- 
l 


г (K) U stóp długa, zdawałoby sie niekończą= 
ca perspektywa ul. Straszewskiego. Z strzel- 
nie baszty wawelskiej widać dwa zielon- 
kawe, gubiące się gdzieś daleko.pasy, jakby 
obramowanie tej królewskiej drogi Krako- 
wa. То kordony wojskowe, a za nimi po 
obu stronach tłum jednobarwny, czarny, 
żałobny. Z ezarno-zielonych pasów, w po- 
śród których ciągną sztandary wojskowe, 
karne odziały konnicy, artylerji i piecho- 
ty — wyrastają w górę wielkie czarne pla- 
ehty żałobnych chorągwi, zwisające smu- 
tno i nieruchomo w tym dniu bez słońca, 
bez pogody. д 

І ciagnie Jego wojsko, by ostatni oddaé 
Mu hold, maszeruje krokiem powolnym, 
miarowym. Jak skarga przeciw nieublagal- 
nemu losowi, który osierocił te zastępy, 
brzmi głuchy tętent kopyt końskich, du- 
dniących po asfalcie. Suchy takt werbla 
zdaje się być pieśnią pogrzebową serca 
żołnierskiego rozdartego niewymownym 
bölem. Tylko te glosy, niewydobywajace 
sie z ust przerywaja zupelna 


, ciszę, która ogarnęła Kraków w dniu 
18 maja 1935 roku. 
Już minęły chwałą okryte sztandary na- 
szej jazdy, tej co pod Wiedniem, pod So- 


mossierą, pod Rokitną zdobywała chwałę 
dla imienia polskiego. Już minęły działa, 


sztandary . wszystkich | 


minęło Wawel. 


dzimy akademików Szaniawskiego, Kaden- | 


Majster gwożdziarsko - druciany 
Ë pierwszorzedny fachowiec, A 


poszukiwany do dużej fabryki. 


Szczegółowe oferty pod: „Majster” składać do 
adm. 1. К. С. Warszawa, Krak. Przedm. 9. 831W 


с2а w fiolety, czerwienie profesorowie 
i rektorzy uniwersytetów. Licznie repre- 
zentowane jest najwierniejsze Marszal‘e- 
wi Wilno. Za trumną postępuje delegacja 
ziemi wileńskiej z urna ze ziemią. Senat 
uniwersytetu Stefana Batorego prawie ca- 
ly in corpore. 

Żałobna laweta mija ratusz krakowski. 
Pochód, który przed chwilą zatrzymał się 
przy kościele Marjackim, rusza dalej. Cala 
linja A—B wypełniona jest piechotą. Mija 
nas teraz liczna grupa osób w wspaniałych 
kontuszach staropolskich. Rada m. Krako- 
wa mija świątynię Marjacką.. Przechodzi 
koło nas klasa gimnazjum żeńskiego w 
Warszawie, której uczenicami są córeczki 
Marszałka. Koło świątyni Marjackiej «kre- 
cają delegacje wojskowe. Zajęły one całą 
szerokość jezdni na Linji A—B i gubią sie 
u wylotu ul. Sławkowskiej. Przechodzi 


Tuż za Polską Akademją Literatury kro-| W tym oto momencie dostojna 27 03 
swiatynia Магјаска melduje sie 
Marszalkowi hejnalem. 


Pochöd rozwija sie dalej i dalej. | 
Laweta wkroczyła w ul. Wiślną. 


Po sądownikach i przedstawieielach pale- 
stry przed kościołem Marjackim przeciąga 
grupa Sejmu i Senatu. Po czarnej grupie 

oselskiej znowu zielone szeregi armji. To 

ezjoniści, Peowiacy, organizacje .b. woj- 
skowych polskich, wreszcie Zw. Strzelecki. 
Grupa Legjonistów odcina się niebieskim 
kolorem swych mundurów, a nad nią las 
sztandarów. Wielką grupę Legjonistów ze 
sztandarami poprzedza mała grupka Policji 
Państwowej. 

Żałobna laweta zbliża się do ul. Straszew- 
skiego. Grupa najwierniejszych z wier- 
nych Jego chłopców Legjonistów przecho- 
dzi przed kościołem Marjackim. Laweta za- 
lobna weszła w ul. Straszewskiego. Z jed- 
nej strony zielony mur plant, z drugiej 
strony czarna ściana chorągwi zwisają- 


Na Wawe 


wyprzedzane trąbkami honorowemi, opa- 
sanemi bohaterską wstęgą niebiesko-czar- 


| ną. Już minęły poczty sztandarowe wszyst- 


kich pulków piechoty, sztandary, które wi- 
działy walke o niepodległość, opromienio- 
ne zwycięstwem pod Warszawą i chlubną 
REA dla potęgi i wielkości Rzeczypospo- 
itej. £ 

Kroeza powoli do göry, dudni krok asy- 
sty w bramach. 


'Szpaler sztandaröw. 


Las sztandarów zaslania ezerwien murów 
wawelskich, tworzac szpaler, któremu na 
imie „Honor i Ojezyzna“. Ta droga dzwi- 
каб beda do göry do krölewskiej katedry 
a okryta sztandarem Rzeczypospo- 
itej. 4 1 

Beda ją nieść koło pomnika innego Na- 
ezelnika, który także chciał wywalczyć 
Narodowi niepodległość. A wokół pomnika 
Kościuszki barwna paleta. Białe sukmany, 
czerwone rogatywki, na których migoce 


cych z domów — w perspektywie ukazuje 


się Wawel. Na samym końcu grupy Legjo- | 


мү 


nistów i görali 
wieziony jest inwalida-zolnierz 
о kulach. 


Laweta zalobna kroczy ul. Straszewskiego. 

Coraz blizej i blizej 

zjawia sie Wawel, to cudowne, zaklete 
wzgórze polskiej historji. { 


Szeregi płyną dalej, tak, iz nie można 
wyliczyć wszystkich grup oddzielnie. Ziele- 
niejące świeżą jasną zielenią drzewa Ryn- 
ku krakowskiego poruszają się od lekkiego 
wiatru. Niebo jest chmurne, jakby zasę- 
ріопе, Czarne kiry powiewające z dachów 
i okien poruszają się na wietrze. Latarnie 
płoną światłem, przyciemnionem czarnemi 
opończami. 


pióro pawie. To lud krakowski, włościań- 
stwo polskie zgromadziło się na wzgórzu 
wawelskiem, by oddać ostatni hołd Temu, 
który ziseil pragnienie Kościuszki. 

Na dziedzińcu wawelskim stoją nieru- 
chomo poczty sztandarowe. Nagle pada 
komenda: „Baczność!* Słychać smutną 
melodję werbla, sztandary pochylają się. 
To wkraczają,trzy sztandary legjonowej 
I-szej brygady, za nią kompanja rumuń- 
skiej piechoty i kompanja marynarki. — 
Potem niosą wieńce, z których w katedrze 
umieszczają jedynie cztery: od Prezyden- 
ta Rzplitej, od armji lądowej, od mary- 
marki, Sejmu i Senatu. 

Następnie wkracza do katedry korowód 
oficerów niosących ordery. Wśród nich 
franeuski, który na poduszce rozpiętą ma 
wielką wstęgę Legji Honorowej i Krzyża 
wojennego, oraz rumuński z najwyższemi 
odznaczeniami rumuńskiemi. 

Katedra się zapełnia. Wtem znowu ko- 
menda: „Baczność!*, odgłos werbla, sztan- 
dary pochylają się trzykrotnie. Oto 


Trumna zc zwłokami Marszałka 
stol u prośów katedry Wawelskiej. 


Odzywa się Zygmunt. Potężny jego głos 
zwiastuje kres ziemskiej . wędrówki Mar: 


| szalka, Jest godzina 10.30. 


Książę arcybiskup Sapicha wraz z asy- 


pus oficerski, wśród którego dostrzega-| 

my wężyki strzeleckie. Admiralicja; przed- 
4 š 'stawiciele Sejmu i Senatu, przedstawiciele. 
Bandrowskiego z Sieroszewskim па czele. і sądownictwa, grupa Polaków z zagranicy. 


sta licznego duchowieństwa одаје się °ч 
procesji przez główną nawe katedry da 
bramy wejściowej, by wprowadzić trumnę 
do kościoła. . маи 

Zanim wniesiono ja 


przemöwil P. Prezydent 
Rzeczypospolitej 


jako jedyny mówca na pogrzebie krakowe 
skim: tra 4 y 


„Cieniom królewskim przybył 
towarzysz wiecznego snu, Skróni 
Jego nie okala korona, a dłoń nie 
dzierży berla. A królem był зеге i 
władeą woli naszej. Półwiekowym 
trudem swego życia brał we włada- 
nie serce po sercu, duszę po duszy, 
aż pod purpurę królestwa. swego 
ducha zagarnął niepodzielnie całą 
Polske. ШЕ 

Śmiałością .swej myśli, odwagą 
zamierzeń, potęgą czynów z niewol- 

· nych rąk kajdany zrzucił, dla bez- 
у „broinych miecz wykuł, granice nim 
‚ wyrąbał, a sztandary naszych pul- 
ków sławą uwieńczył. Ae a 
Skażonych niewolą nauczył .ho- 

noru bronić, wiarę we własne siły 
wskrzeszać, dumne marzenia z'0r< 
lich. szłaków na ziemię sprowadzać 

i w twardą rzeczywistość zamie- 

niać. Ё 

Dat Polsce wolność, granice, mog 

i szacunek. | | 

Czynami swemi budził u wszyst- 
kich po wszystkie krańce Polski 

iskry tęsknot do wielkości. I 

A miljony tych iskier z miljo- 
nów. sere wracały rozżarzone miło- 
ścią do tego, który je wskrzeszal, ай 
stał się on jasnością, spływającą, na 

całą naszą ziemię i płomieniem wy: . 

tapiającym kruszec bezcenny, któ- 

ry w skarbcu narodowym naszych 
wartości moralnych pozostanie: od» 
tąd na wieki. let de 

Wielkie dziedzictwo pozostawil 

w spadku po sobie ten: potężny 

władca sere i dusz polskich... | 

Cześć, jaką otaczaliśmy Józefa 

. Piłsudskiego za jego życia, wzma- 
ga się dziś i potężnieć będzie w Pol: 
sce z godziny na godzinę, coraz:sto- 
krotniej. ee Gee 

Niech holdy dziš prochom wiel- 
kiego Polaka składane zamienią 
się w Śluby dochowania wierności 
dla jego myśli w daleką przyszłość 
przenikających. Niech przekuja 
sie w obowiązek strzeżenia dumy i 
honoru narodu, niech wolę nasze 
do twardej pracy i walki z trud: 
nościami zaprawią, a serca naszą 
wielką jego dla Ojczyzny miłością 
rozpalą. dA 

U bram domostw naszych 'po- 
stawmy warty, byśmy bezcennego 
kruszcu enöt przez niego pozosta- 
wionych nie uszczuplili, niczęgo z 
wielkiego po nim dziedzictwa” nie 
uronili i byśmy duchowi jego, troską 
za życia o losy Polski, umeezone« 


mu, spokój w wieczności dali®, .. : i 


Gdy Р. Prezydent zakończył swe przemó* 
wienie,, generałowie  wniesli trunne ze 
Zwłokami Pierwszego Marszałka Polski do 
katedry i ustawili ja na wysokim katafal- 


ku obitym czerwonym suknem. 


N NE 


Generalicja w kondukcie pogrzebowym. Na pierwszym 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 188, Poniedziałek; 20 maja 1985 r. __ 


Ag. fot. „Światowid”. 


planie (od lewej str.) krocza: gen. Żeligowski, gen. Osiński i in. 
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Przed katafalkiem zwisala z samej wy- 
sokości sklepienia czarna draperja, two- 
rząc ostry łuk ' dostosowany do gotyckiej 
architektury wnętrza. Przy katafalku sta- 
nęła warta oficerska oraz dwaj kawalero- 
wie Maltańscy w galowych mundurach.. 

Przed katafalkiem ustawiono fotele dla 

‘Dostojnej wdowy, córki, braci i dalszej ro- 
dziny. 
„ Stale i prezbiterjum przed głównym oł- 
łarzem zapełniły się. Zajęli miejsce w sta- 
lach Rząd, podsekretarze stanu, najwyżsi 
dostojnicy, rektorowie wyższych uczelni, 
podczas, gdy prezbiterjum zarezerwowane 
było dla przedstawicieli obeych państw. 

Naprzeciw tronu areybiskupiego usta- 
wiono pod baldachimem klęcznik, a za nim 
fotel, na którym usiadł P. Prezydent Rze- 
czypospolitej, mając po bokach adjutantów. 

Po obu stronach wysokiego Krzyża przy 
głównym ołtarzu świeciły sie po trzy. 


` złożenie do 


świece, za Krzyżem siódma — oznaka, że 
przy tym ołtarzu metropolita odprawia na- 
bożeństwo. 

Rozpoczęło się TER 


uroczyste Requiem 


Pod wysokie, gotyckie sklepienie katedry 
unoszą się przejmujące pienia Mszy św. za 
Umarłych. Po ostatniej Ewangelji ks. ar- 
cybisk. Sapieha zajął miejsce na tronie. — 
Grecko-katolicki biskup przemyski Kocy- 
łowski wraz ze swą asystą wyszedł ze stal, 
gdzie brał wraz z 6-ma biskupami rzym- 
skiego obrządku udział w nabożeństwie i 
udał się do katafalku. 

Świątynia wawelska  slyszala wówczas 
nie wszystkim znane obce modły i melo- 
dje. Oto unicki biskup przy katafalku, doo- 
koła którego pietrzyly się barwne wstęgi 
najwyższych odznaczeń niemal wszystkich 


państw, odprawiał panichide. 
Czyż te dwa nabożeństwa, w jednej świą- 
tyni odprawione, nie były potężnym dowo- 
dem wielkości Rzeczypospolitej, która pod 
wspólnym dachem łączy oprócz Narodu 
polskiego także inne bratnie szczepy slo- 
wiańskie, o innych narzeczach, innych zwy- 
czajach, innych obrządkach — w jedną 
wielką wspólnotę, której na imię Polska? 
Czyż to, że w żałobie po śmierci Jego bie- 
rze udział cała Polska, bez różniey wyznań 
i narodowości, nie jest największym hol- 
dem, jaki współczesność składa Budowni- 
czemu Ojezyzny, Temu, który wywalczył 
jej niepodległość i utrwalił jej mocarstwo? 
Gdy modlitwy w starosłowiańskim języ- 
ku dobiegały końca, książę metropolita Sa- 
pieha, który zamienił ornat na kapę, oraz 
P. Prezydent Rzplitej wraz z Rządem uda- 
li się do katafalku. Tam książę metropoli- 
ta odprawił egzekwje pogrzebowe. 


Tupiy 


królów polskich. 


Generalowie zmowu podeszli do katafal- 
ku i zdjęli zeń trumnę. Zneśli ją do krypty 
św. Leonarda. 

Już zniesiono trumnę do podziemi. Przed 
pustym _katafalkiem siedzi Prezydent 
Rzplitej, Dostojna Wdowa, rząd i generali- 
eja. Wraz z nimi czekają — ma się wraże- 
nie, jakby czekali na cud, który odwrócil- 
by nieszczęście — tłumy, które wypełniły 
katedrę. Wzruszenie ogarnia wszystkich, 
gdy po dłuższych chwilach tej ponurej ei- 
szy najbliżsi, których pozostawił po sobie 


Józef Piłsudski, schodzą do krypty. Wszy- | 


scy, wiedzą, że to 
ostatnie pożegnanie. 


= a = 

Tłem, zadrżały witraże, Jak grzmoty 
mastępują po sobie strzały armatnie, jeden 
za drugim, a przez otwarte drzwi katedry 
słychać dźwięki hymnu państwowego: „Je» 
szcze Polska nie zginęła”. 101 strzałów, o- 
statnia salwa honorowa armji polskiej dla 
Jej Wodza. Głos armat mieszał się z melo- 
dją Mazurka Dąbrowskiego i legjonowej 
pieśni „Pierwszej Brygady“, poprzez który 
słychać było jęk królewskiego dzwonu Zyg- 
munta. 

~ Ustawione przed katedrą poczty sztan- 
darowe chyla sztandary ku ziemi, wojsko 
prezentuje bron. Tysiaczne tlumy zgroma- 
dzone na walach wawelskich i przyleglych 


ulicach zamarly w ciszy. Zdaleka slychaé 
gwizd syren fabryemyc 

Ya trumną, niesioną przez generałów, 
kroczyła pani Marszałkowa iłsudska, 
córki Marszałka Wanda i Jadwiga Piłsud- 
ska, bracia Adam, Kazimierz, Jan Pilsud- 
ski, Pan Prezydent Rzplitej z członkami 
domu cywilnego i wojskowego, pani Mo- 
Scicka, córka Pana Prezydenta R. Р., р. 
Bobkowska, pan premjer Sławek, Marsza- 
lek Raczkiewicz, marszałek Świtalski i naj- 
wyżsi rangą generałowie. £ 

dy Marszalek spoezal w krypeie obecni 
dostojniey panstwowi przyklekali calujac 
sztandar Rzeczypospolitej pokrywający 
trumnę. 

W następnej grupie weszli do krypty byli 
premierzy: Bartel, Jędrzejewicz, Kozlow- 
ski, Prystor, dalej ministrowie, prezes N. 
I. K., prezes sądu najwyższego 1 najwyż- 
szego trybunału administracyjnego oraz 
podsekretarze stanu. 

Trumnę Marszałka ustawiają generalo- 
wie obok drugiej trumny srebrnej. 

Po odprawieniu modłów przez księży bi- 
skupów z ks. metropolitą Sapiehą na czele 
i oddaniu hołdu Marszałkowi przez obe- 
cnych Pan Prezydent Rzeczypospolitej i 
obecni opuszczają kryptę. 

W. chwili opuszczania przez Pana Prezy- 
denta katedry przedstawiciele szefów 
państw obcych składają kondolencje. 


Tam, gdzie Marszałek Piłsudski 
śpi snem wiecznym. 


Marszałek Piłsudski leży w srebrnej tru- 

mnie, ubrany w błękitny mundur marszal- 
kowski. Na piersiach przypięte: srebrny 
krzyż Virtuti Militari. Przy prawem ramie- 
miu znajduje się buława Marszałka, wrę- 
ezona pod kolumna Zygmunta w roku 1920 
przez armję Wodzowi po ukończeniu zwy- 
zieskiej wojny. 
‚ Ręce skrzyżowane do modlitwy trzyma- 
ją wizerunek Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej. Obrazek ten przypominający sżka- 
plerz nie rozstawał sie nigdy z Marszał- 
kiem. W razie wyjazdu w kraju, czy zagra- 
nice towarzyszący Marszałkowi zabierali 
go z sobą, stawiając na biurku pracy Мат- 
szalka, lub przy łóżku Jego odpoczynku. 
Jest on haftowany srebrem na jedwabiu, 
dziś, juz zezernialy. RET! 

Marszałek przykryty jest po pierś sztan- 
darem Rzeczypospolitej. i 

U stóp trumny stoi jedyna urna z ziemią 
wilenska i leży jedyny wieniec od Prezy- 
fenta Rzplitej. l: 

‚ Na trumnie umieszczony. jest ryngraf, za 


który zatknieto trzy szkarlatne róże. 

Trumna stoi w krypcie, w której leżą Ko- 
ściuszko, Poniatowski, Sobieski. Krypta ma 
formę czworokątną. Po bokach stoją daw- 
ne sarkofagi. Srebrna trumna z napisem 
„Józef -Pilsudski* stoi pośrodku krypty. 
Marszałek leży zwrócony twarzą w kierun- 
ku wielkiego ołtarza na przeciwko sarkofa- 
gu Sobieskiego. Trumna spoczywa na nie- 
wielkiem wzniesieniu, przykrytem czerwo- 
nym sztandarem z Orłem białym. Sztanda- 
rem tym była pokryta trumna w czasie u- 
roczystości żałobnych warszawskich i w 
czasie wędrówki Marszałka szlakiem pierw- 
szej kompanji kadrowej. Po raz pierwszy 
szlak ten rycerski przeszedł Marszałek idae 
od Krakowa w głąb ziem Rzplitej — teraz 
w drodze powrotnej przebył go w pocho- 
dzie triumfalnym na Wawel. 


Po pogrzebie. 


(у) Gdy pochód pogrzebowy. minął Wa- 


wel, zostawiwszy na nim na zawsze trum- 
nę Wodza, olbrzymie ilości ludzi, biorące 
udział w pogrzebie, rozpłynęły się po ca- 
łem mieście. Szły znowu poczty sztanda- 
rowe, szły grupy delegacyj, szły oddziały 
mundurowe po wszystkich ulicach wioda- 
cych spod Wawelu do śródmieścia, 

Przez całe miasto przepływały te gro- 
mady ludzi zamyślonych i smutnych, 
ONER z pogrzebu ukochanego Wo- 

a, 


Pamiatki po Marsz. Pilsudskim — 
do muzeum. 


Pamiątki żałobne z uroczystości pogrzebo- 
wych: szabla, maciejówka, ordery, podusz- 
ka, na której leżały na trumnie insygnia 
rycerskie Marszałka Piłsudskiego, wstęgi 
wieńców, złożonych przez kraj i zagrani- 
cę, przekazane zostaną do muzeum. 


Straż honorowa przy trumnie 


Kraków, 18 maja. (PAT). Na cały czas 
trwania uroczystości żałobnych zarówno w 
Warszawie jak i w Krakowie została wy- 
znaczona straż honorowa przy trumnie pod 
dowództwem gen. dra Bolesława Wienia- 
wy-Dlugoszowskiego. 

W skład warty honorowej wchodzili ge- 
nerałowie: Kruszewski, Rouppert, Stachie- 
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wicz, pulkownicy dyplomowani: Wartha, 
Regulski, Ulrich, Strzelecki, Brochwicz-Le- 
winski, Glabisz, Wenda, podpulkownicy йу 
plomowani: Pusler, dr. Mozolowski | oraz 
wachmistrz Wójcik i wachmistrz Seidel. 


Krypta ze zwłokami Marsz. Piłsudskiego 
otwarta dla publiczności. 


(ki). Krypia katedralna w której złożona 
na wieczny odpoczynek Zwłoki 8, p. Marsz. 
Pilsudskiego była w sobotę w godzinaca 
popołudniowyc! dia publiczności dostępna 
w godzinach miedzy 15.80 a 19-tą. 

Krypte z nową, drogą Relikwją narodo- 
wą zwiedzać można dzisiaj w dniu 19 maja 
między godz. 12.15 a 19 tą. 


Wojsko w nowych hełmach. 


Wszystkie oddziały wojskowe, biorące udział czyta 
w defiladzie, czy też stojące w szpalerach, miały na 
„głowach zamiast czapek, hełmy. Były to nowe, ory- 
ginalne w formie hełmy polskie. W przeciwieństwie 
do hełmów dawnych, wzorowanych na hełmach in- 
nych armij, obecne hełmy — poza piękną formą, 
która też nie jest bez znaczenia — posiadają szor- 
stką 1 zupełnie matową powierzchnią. Zaden od: 
blask nie odbija się na tych hełmach. 


Wieńce z całego Swiate. 


W pochodzie żałobnym niesiono 60 wieńców, m. in. 
krzyż kwiatowy od księcia Metropolity Sapiehy, od 
Francji, od Jugosławii, od Rosji, od Narodnego Do- 
mu, od Bułgarji, od Czechosłowacji dwa, drugi od 
Francji, następnie od Rumunji dwa, od Węgier, od 
Norwegji, od Litwy, dwa wieńce japońskie od rządu 
i od armji, od Danji, od Włoch trzy, od Węgier razem 
z legjonistami węgierskimi cztery, od Finlandji, od 
armji szwedzkiej, powtórnie od Francji dwa, od Aue 
strji, od Niemiec, od Bułgarji, od Anglji, od mary 
narki Wielkiej Brytanii, od Meksyku, od członkó 
eskadry Kościuszkowskiej w Ameryce, od Fldacu 
francuskiego, chiński, dwa belgijskie, rosyjski, we- 
gierski, francuski, od kanel, Hitlera, od cesarza Abis 
synji, od sejmu, senatu, rządu, króla Rumunji, króla 
włoskiego, czechosłowacki, parlamentu jugosłowiań- 
skiego, od Mussoliniego, wieniec ks. Ghici od 4 kawa- 
lerów maltańskich i wreszcie ostatni od Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Oprócz tego wiele wieńców polskich: 
Razem niesiono ponad 60 wieńców. 


Hołd kombatantów francuskich. 


Wśród licznych wieńców _ niesionych 
przed trumną Marszałka Piłsudskiego 
zwraca uwagę wieniec z niebieskich bława- 
watów z szaría trójkolorową. Wieniec ten 
zoestał złożony przez p. Henri Leveque, pre- 
zesa francuskiej konfederacji narodowej b. 
kombatantów i ofiar wojny. Organizacja ta 
liczy w swych szeregach 3 i pół miljona 
członków. Zaznaczyć tu należy, że p. Leve- 
que piastuje obok generała Góreckiego god- 
ność honorowego prezesa Fidacu. 

Wieniec, niesiony w pochodzie żałobnym, 
został wykonany przez inwalidów francu- 
skich najciężej dotkniętych na wojnie. Rów- 
nocześnie francuscy kombatanci wysłali te- 
legram kondolencyjny do premjera Sławka, 


Biskupi składają kondolencje 
Р, Prezydentowi R. P. i P. Marszałkowej. 


О godz. 17-tej przyjął P. Prezydent R. P. 
ma dłuższej audjencji kondolencyjnej ks, 
metropolitę Sapiehę i biskupów Jasinskie- 
go (Łódź) i Lisowskiego (Tarnów), biskupa 
polowego Gawlinę, ks. sufragana Rospon+ 
da (Kraków), ks. sufragana Bromboszcza 
(Śląsk), ks. biskupa Kubinę (Czestochowa), 
ks. biskupa grecko-katolickiego Kucylows 
skiego (Przemyśl) i administratora apo- 
stolskiego dla Łemkowszczyzny Maściucha. 

Po złożeniu kondolencyj na ręce P. Pre- 
zydenta księża-biskupi udali się do p. Mars 
саков i pod jej nieobecność złożyli bis 
ету, 


Dostojni goście Zalobni 


opuścili Kraków. 


О godz. 18.30 odjechał Р. Prezydent do 
Warszawy żegnany przez rząd z premje* 
rem Sławkiem na czele, dalej przez p. wo- 
jewodę dra Kwaśniewskiego, d-cę О. К, 
gen. Luezyúskiego, prez. m. dra Kaplickies 
go, nacz. Małaszyńskiego i in. 

O godz. 18.40 odjechała Pani Marszałko: 
wa, której przed odjazdem złożył jeszcze 
kondolencje rząd z p. premjerem na czele, 

O godz. 18.55 odjechał rząd żegnany przez 
przedstawicieli władz z p. woj. drem Kwa- 
śniewskim na czele. 

O godz. 21.10 i 2150 odjechali przedsta* 
wiciele obcych państw i dyplomaci, któ: 
rych w imeniu p. wojewody pożegnał nacz, 
Małaszyński i przedstawiciele władz woj: 
skowych. 

Min. Laval wyjeżdża w miedzielę rano @ 
godz. 11-tej 1 


 przedstawicicic pañstw obcych 


ma pogrzebie. | 


W, uroczystościach pogrzebowych w Kra- 
kowie wzięli udział następujący przedsta- 
ee szefów państw obcych rządów i ar- 
mij: 

Austria: 
gen, Haselmayer i płk. Peyer, reprezentu- 
jaey armje austriacka. 


Belgja: 


en. Termonia, adjutant króla i mjr. de 
chryver — a jako delegaci armji belgij- 


skiej. А 
Wielka Brytanja: — 
feldmarszałek Earl of Cavan w asyście 
adjutanta, jako reprezentant armji angiel- 
skiej. 
Bulgarja: 
minister oświaty gen. Radew jako repre- 


| zentant rządu i armji w asyście płk. Naj- 
danowa i mjt. Popowa. 


Czechosłowacja: 


minister wojny gen, Bradacz, jako repre- 
zentant prezydenta Republiki i rządu oraz 
delegacja armji w składzie: generalnego 
inspektora Syrowego, szefa lotnictwa gen. 
Fajfra, zastępcy szefa sztabu generalnego 
gen. Neumana, gen. Humoli oraz 5-ciu ofi- 
cerów. 
Estonja: 

reprezentanei armji: minister wojny gen, 
Lill, szef sztabu gen. Reek, gen. Roska, 
płk. Maasing, oraz szef protokulu Molder. 


Finlandja: 
min. spraw zagr. Hackzell — jako repre: 


NONE a 


we A 


>> ». 


ZZ 


pr zy 


BĘDĄC w Krakowie, nie 


WAŁĄDIE do tar wolności 54 


zapomnij 
bryki bielizny „Paw* 


Kraków, Florjańska 4, — 


gdzie najtaniej zakupić 
możesz wszelką bieliznę. 
: 9475 


FORTEPIANY po cenach 
najniższych, a: do 
ćwiczeń. WŁADYSŁAW 
BOLOŃSKI, Kraków, św. 
Anny 3, 9888 


OKAZYJNIE do sprzeda- 
nia używana jadalnia o- 
rzechowa wiedeńska: Kra- 
ków, Mały Rynek 4, — 
Meblarz, 9430 


ROWERY balonowe, tury- 
styezne meskie, damskie, 
najlepsze na polskie dro- 
gi, — gotówką — rata- 
mi. Wszelkie części zapa- 
sowe, również opony, det- 
ki — najtaniej poleca 
Krischer, Kraków, ZWIR- 
RZYNIECKA 6. — Wlasne 
warsztaty mechaniezne na 


miejseu, 3491K 
FORTEPIAN „Berger“, 
pierwezorzedny, — tanio 


sprzeda: Celnik, Kraköw, 
Bożego Ciała 7 (sklep). 
9414 


CZĘSTOCHOWA. Kamie- 
nicę nową, komfortową, 
dochód 14 000, cena 130.000, 


wpłata 65.000, kamienicę 
nową, komfortową, do- 
chód 7.200, cena 68.600, 
wpłata 50.000, kamienicę 
nowa, dochód 4.00, cena 
87.000, wpłata 30,000 — 
wiele innych kamienie, 
domów, will, majątków 
ziemskich poleca do eprze- 
dania Starkiewicz, Oze4 


stochowa, „Renoma“, Ale- 
ја 21. 5509k 


KAMIENICE, wille, dom- 
ki nowobudowane, parce- 
le okazyjnie poleca „Lo- 
kata“, Kraków, Łobzow- 
eka 4, 9368 


OKAZJA! Około Krakowa 
przy rogatce spowodu po- 
działu 2 domy do sprzeda- 
nia bardzo tanio. Jeden 
trzechfrontowy siedm ubi- 
kacyj ze sklepem, drugi: 
cztery ubikacje, piwnice, 
50 drzew owocowych du- 
zych, 500 sążni pareeli, 15 
minut od tramwaju Nr. 8, 
Wiadomość: Bułat, Lagie- 
wniki, 9416 


Marzeniem 
mojem jest... Ë 
M Aparat fotograficzny B 
i oto znana poznańska Ё 
firma wysyła na całą W 
Polskę pierwszorzęd- pi 
ny aparat fotogra- W 
й fiezuy „KODAK“ f 
| VOLLENDA 620 6x9 
Ш z anastygmatem 
Ка w migawee Compur, Y 
a) za zł. 150,— na spłaty 
ІЯ po yl. 15— miesięcznie M 
i aparat „IKONTA“S 
| ZEISS-IKONA 6х9, W 
z anast, Tessar 4,8 
© w migawce Compur 
za zł. 180.— na spłaty @ 
po zł. 18.— mies. B 
Nie warto się nawet $ 
zastanawiać, bo apa- $i 
raty te są ostatnim $i 
»| wyrazem techniki, 
И а warunki platnose 
| bardzo dogodne. — 
Wyślij więc jeszcze 
Î dziś zamówienie d 
firmy 


FOTO - GREGER | 


POZNAŃ 3, 
ul. 27-go Grudnia 18. 
Największy w Polsce 

{ magazyn wysyłk 


DACHÓWCZARKI, рой- 
kładki lane lub sztanco- 
wane do wyrobu DACHÓ- 
WEK CEMENTOWYCH. 
Piastówek, Karpiówek, 
Dwufaleöwek,  Gąsiorów, 
Posadzek różnokolorowych 
Płyt ehodnikowyeh, formę 
do rur studziennych 80/75, 
10 kręgów Żelaznych — 


mało używane — tanio 
sprzedam: Dawid Rosen- 
berg, Trzebinia. 9411 


TARNÓW, dom murowa- 
ny, jednorodzinny z ogro- 
dem, sprzedam zaraz 0- 
kazyjnie Zgłoszenia: Tar- 
nów, IKC. pod „5.400“. 
3487K 


"WÓZKI dziecięce najpiek- 
niejsze, nowoczesne mode- 
le — najkorzystniej kupl- 


DONAR n 


»ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY* Nr. 138. Poniedzialek, 20 maja 1935 r. 


r 
KAMIENICA nowa, kom- 
fort, czynsz 280 zł. mie- 
jsięcznie, cena 30.000 zł, — 
w tem dług 14.000 zł. (8 
minuty do tramwaju). — 
Karol Kulezyk, Kraków, 

Olsza tel, 
188-08, 9418 


ee 


MASZYNY do szycia — 
najlepsze, — najnowocze- 
snlejsze — zupełnie nowe, 
gwarantowane — zł, 160,— 
poleca najsolidniejszy ma- 
gazyn The Krischer, Kra- 
ków, FLORJAŃSKA 9. 


KAMIENICA nowa kom- 
!ortowa, _ dochód roczny 
9.060 zł. Cena 75.000 zł. — 
w tem dług 20.000 zł. — 
Zgłoszenia IKC. Kraków, 
Wielopole 1. „Diugoter- 
minowy К.“ 1419 


BRZYTWY, MASZYNKI 
do strzyżenia włosów — 
znana fryzjerom ze swej 
GWARANTOWANEJ — 
bezkonkurencyjnej jako- 
ści. Żelazka do ondula- 
cji. WYBORY STALOWE 
VALENTINO, Warszawa, 
Wspölna 9, 3483k 


| 


ҮЙ. 


LOKI 
PIERSCIENIE 
ZAWORY 


| SIMDURAL | 
| AUTOTECHNIKA | 


BRACKAS A 
TEL 14343 (f 


MASZYNY do fabryka- 
cji wyrobów mącznych 
(makaronu lub podob- 
nych) motory elektrycz- 
ne, ropne, benzynowe, a- 
gregaty, dynama, trans- 
misje, koła pasowe, 

sprzeda Jaśkiewicz Kacz- 
marezyk, Kraków, Pod- 
górska 10, 8495k 


DOMY — WILLE!!! oka- 
zyjnie — splaty, wybór: 
„PIAST“, Kraków. Ry- 
nek 39. 9193 


GUMY na kola do wszel- 
kich pojazdów konnych 
z długoterminową gwa- 
rancją — najtaniej; Fa- 
bryka Wyrobów Gumo- 
wych W. Ossowiecki, — 
Warszawa, Grzybowska 
41. 795W 


TAPCZANY, otomany, — 
poduszki materacowe, sa- 
loniki, lezaki, po cenach 
niskich — poleca tapicer 
Szezurek, Krakéw, Posel- | 
ska 20. 9394 


KOLEJKOWE szyny, wa- 
goniki, koła, łożyska — 
„Stak“, Warszawa, Twar- 
da 26, telefon 4-22-81. 

§19W 


MASARNIA — sklep we- 
dlin sprzedam — wydzier- 
żawię. Nowoczesne urzą- 
dzenie, centralna firma. 
Grodno, Brygidzka 12, 

815g 


PŁÓTNO 
bielone, WEENE kilimo- 
wa, naturalna, farbowana 


WARP u. бле: 


NA ОВ. 
WILLE nowa, па 1 lub 2 
rodziny, 8 ubikacyj, kom- 
fort, ogröd, 10 minut do 
ramwaju, tuż za rogatka 
Bronowicka, sprzedam, — 
Wiadomość: Olma, Kra- 
ków, Popiela 21, 9364 
HODOWLA w BYKOW- 
CU, poczta DWIKOZY, — 
najwyzszemi nagrodami 
odznaczona, wysyła tanio 
JAJA WYLĘGOWE kur, 
kaczek, gęsi, indyków, — 
oraz słynne ROLIKI 
CHINCHILLA. — Cenniki 
bezpłatnie. 8279k 


DAIMLERA 100 H. P,, 
2-osobowego, w pierwszo- 
rzednym stanie, na no- 
wych oponach, okazyjnie 
sprzedam. Kraków, sw 
Filipa 8, m. 8. 9248 
RO ec e 
DOM nowy, murowany, 
10 ubikacyj, 2 ogrodem — 
przy glównym trakcie — 
sprzedam zaraz. Kraków, 
Prokocim, Krakowska 14, 
właściciel. 38 


POZNAN, kamienice Sta- 
ry Rynek sprzedam korzy- 


un 


stnie, Zgłoszenia: IKC., 
Poznan, $w Marcina 49 — 
„Korzystnie", 306P 


SKLEP spozywezy 2 ma- 
gla i mieszkaniem sprze- 
dam okazyjnie — Wiado- 
mość: Kraków, Kochańow- 
skiego 8, m. 1 9352 


WISŁA — parcelę (dziel- 
nica willowa, pływalnia) 
uzbrojoną, 1.200 m?, sprze- 
dam. Zgłoszenia: I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1, 
„Pryncypalna*. 


PŁACHTY nieprzemakal- 
ne, namioty, worki poście- 
lowe, żaglowe płótna. Fa- 
bryka płacht — Kraków, 
Krakowska 5. 9887 


OFERUJE 1 dostarezam 
paezki bukowe, nadklada- 
ne, silnie okute, do drög 


pod 
9240 


cie w Fabr skła- | wodnych i ziemnych bat- 
dzie The Krischer, Kra-| dzo tanio w każdej ilości. 
ków, FLORJAŃSKA 9 Wojciech Krzak, ЕМ. 

3493K | BRZYCH, tel. 2, 9437 
TOKARKA stołowa ze| KAMIENICE, wille, do- 
śrubą, nowa, do sprzeda-| my, majątki ziemskie, 
nia. „Autostart“, Kra-|pareele — najkorzystniej 
ków, Zwierzyniecka 29. — | gprzedaje ZBOROWSKI, 

3506k | Kraków, św. Jana 2 


MOTOCYKLE AJS nowe 
okazyjnie do sprzedania. 
Juljusz Hecker, Kraków, 
Rynek Kleparski 9, Tel. 
151-07. 8505k 


PARCELĘ budowlaną, — 


słoneczną, 150 sążni w 
najpiekniejszem położe- 
niu Wieliczki sprzedam 


okazyjnie, obok światło, 
wodociąg, 


Przepolska, Wieliczka, — 


Król, Jadwiga 1. I. p. — 


T 50.000 zt, ezterdzie- 
SZYBY okienne poleca | stosze joubikacjowa. 0- 
najtaniej S. Finkelstein, | chód 13.250 zł. IKO. Kra- 


Kraków, św. Krzyża 8. — 
kelefon. 129-03, , 2423 


kanalizacja. — 


PARCELE Kraków przy 
bocznej Kazimierza Wiel- 
kiego tanie, warunki do- 
godne. Ekstein, Dietlow- 
ska 18, tel. 164-08. 9445 
Ne а 
WILLA komfortowa, o- 
gród, gotówka 27.000. Kra- 
ków. — Zgłoszenia: IKO. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Osiedle Oficerskie*. 9443 


KAMIENICA nowa, 


go- 


terminowa 45,000", 


ków, Wielopole 1, „długo- 
9442 


8492K 
WALIZKOWE maszyny 
do pisania najlepszych 
marek, najtaniej poleca 
Löwenstein, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 11. 9468 


MASZYNY cukiernicze 
(melanger, trzywaleówki), 
zbiorniki, rury, wentyla- 
tory, grzejniki, do cen-| 
tralnego ogrzewania i su- 
szarni, sprzeda Jaśkie- 


wicz Kaczmarczyk, Kra- 
8499k 


ków, Podgórska 10. 


NA TEDGATSZE partje 
paniom — panom poleo 
„ECHO“, — Poznan, kę. 
Marcin 68. 290P 


KTÓRA z pań sfinansuj 

studja leśne na S, G. б. | 
W. prześlicznego 25-letnie- 
go bruneta, marzyciela- 
idealisty, szukającego żo- 
ny-przyjaciela? Zgłoszenia 
do IKO., Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 9 — 
pod „Napisz, a będziesz 
szezęśliwą'', 685W 


WYKSZTAŁCONA, muzy» 
kalna, pozna pana kultu- 
ralnego, szlachetnego. — 
IKC, Warszawa, Krakow- 
skie Przedmieście 9, pod 
„Symfonja życia. 833W 


CZARUJĄCA kobiecością, 
pełna wdzięku, uroku i 
humoru, elegancka pani, 
zawrze znajomość z Wy- 
twornym panem na wy- 
sokiem stanowisku. Ofer- 
ty: IKC., Łódź( Piotrkow- 
ska 88, „Styl klasyczny”. 
164Łd 


KAWALER _ przystojny, 
lat 27, akademickie wy- 
kształcenie, oficer rezer- 
wy, własne przedsiębior- 
stwo przemysłowe — po- 
zna celem ożenku panią, 
Dla wspólnego dobra po- 
trzebna gotówka 12.000 zł. 
Pośrednietwo rodziny mile 
widziane. Oferty ТКО. Po- 
тпай, Św. Marcin 48, pod 
„Przemyslowiec“, 305P 


BEZDZIETNA wdowa, 
właścicielka apteki, sub- 
telna, przystojna, szuka 
męża aptekarza od 38 lat. 
Dyskrecja zapewniona. — 
Oferty z fotografja do 
„Раг“ Poznań pod „54,824“ 
8471K 


TYSIĄCE bogatych par- 


największe biuro matry- 
monjalne „Głos Serca“ — 


z wymaganiami. Tysiące 
nodziekowań za uskntacza | 
WIA 


KOLOSALNY wybór bo- 


pań, panów poleca Naj- 
wytworniejsze Stołeczne 
Biuro Matrymonjalne 
„VOX“, Warszawa, Kro- 
chmalna 51, róg Żelaznej. 
Zadajacym wysyłamy o- 
ferty. 3482K 


OFICER rezerwy szlach- 


lat 33, separowany na- 
prawdę przystojny, zdrów 
bez nałogów szuka towa- 
rzyszki życia. Konieczne 
8.000 złotych. łaskawe с- 
ferty fotografie ТКО. 
Kraków, Wielopole 1. pod 
„Honor ©. G.“ 31652 


MŁODA, przystojna, піе- 
biedna, 
pana pozna kulturalnego, 
na stanowisku, chętnie 
oficera, Wiek ohoietny, — 
Zgłoszenia: І. K. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, „Fio- 
lek“. 11426 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
majętnych pań — panów 
poleca jedynie „ECHO*, 
Poznań. Prospekty darmo. 

3158g 


MŁODY, przystojny prze- 
mysłowiec, z akademic- 
kiem wykształceniem, po- 
szukuje majetna towarzy- 
szkę życia. — Zgłoszenia: 
I. K. O., Lwów, pod „Przy- 
stoiny“. 8521 


PANL ktöra na la list, 
zamieszczony w powieści 
„Serce w koszu“ A. Wi 
niowskiego — stronica 133 
(Wydawnictwo Beletrysty- 
ezne, Kraków, Lobzowska 
8) raczy nadesłać adres 
„Zaintrygowanemu', Zgio- 
szenia IKC. Krakow, Wie- 
lopole 1. 9458 


CZTERDZIESTOLETNI u- 
rzednik buchalteryjny, ka- 
tolik, rozwiedziony, samot- 
пу, poszukuje towarzyszki 
życia, która także dopomo- 
że uzyskać jakąkolwiek 
pracę, Wyznanie, miejsco- 
wość obojętne. Zgłoszenia 
Т. K. O., Kraków, Wie- 
lopole 1, „Zdrowy Efes“. 

81862 


Z LEKARKA dentystka, 
młodą, ładną, zawrze zna- 
jomość inteligentny, przy- 
stojny dentysta katolik, 
bogaty, z inteligentnej ro- 
dziny, na dobrej posadzie, 
mający urządzony zakład. 
Cel matrymonjalny., Po- 
sag nie wymagany. Zgło- 
szenia: I C., Kraków, 


Wielopole 1, pod „Współ- 
praca 8. М.“ 9454 


TRZY pokoje, kuchnia — 
i DWA pokoje, kuchnia, 
komfortowe — do wyna- 
jęcia. Wiadomość: Kra- 
ków, Filarecka 2a, п do- 
отоу. +. 340k 


| mosé u dozorców. 


20. — Napisaé swe dane | tramwaj, parter. Kraków, 
Kujawska 14, 9396 


Krakow: Jeden lub 2 ро- | 
koje, 
gatych — zdeeydowanych | słoneczne — od 1 GW 


cie, urzędnik państwowy: |II. p. 


TRZY pokoje, komfort, 
słoneczńe, III piętro, za- 
raz do wynajęcia: Kra- 
ków, Topolowa 17. Dozorca 
wskaże. 8432k 


TANIE MIFSZKANTA 
KAWALERSKIE, _pełny 
komfort: Polska YMCA, 
Kraków, Krowoderska $ 


DWUPOKOJOWE, реїпо. 
komfortowe, piekne mie: 
szkanie, I pietro — wolne. 
Kraków, Grottgera bocz- 
na 3 9328 


DO wynajęcia mieszkanie 
5-pokojowe, komfort, na- 
dające się dla lekarzy lub 
biura. Zgłoszenia: Kraków 
Mikołajska 5, m, 14, godz. 
3.30—5. 9349 


POKÓJ — gabinet klubo- 
wy, słoneczny frontowy; 
z komfortem: Wybickiego 
1/14. 9356 


LOKAL obszerny, Kra- 
köw, Florjańska, do wy- 
najęcia. Zgłoszenia: IKC, 
Kraków, Wielopole 1, 
„Zaraz LO“, 


pod 
9436 


STUDENTKA — języki 
matematyka, Miaktyk w 
przygotowywaniu do gim- 
nazjum nowego typu, po- 
szukuje kondycji na wa- 
kacje — chętnie wyjedzie, 
Zgłoszenia z podaniem wa- 
runköw do I. K. Q., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Zaraz St.“ 9452 


RABKA. — Internat lecz- 
niczy dra Zagoty — przyj- 
muje dzieci i dorosłych. 
2681g 


ORŁOWO, — pensjohat 
„Bałtyk* Anieli Sobolew- 
skiej, położony blisko pla- 
ŻY, A kuchnia wybo- 
rowa — do czerwea telef. 
8-12-22, Warszawa, Al. 
Gröjecka 40 A, TAW 


MORZANY — pensjonat 
pierwszorzedny, Jastarnia 
Bór. Nowoczesny, skana- 
lizowany budynek. Czer- 
wiec zniżki. Warszawa, 
Myśliwiecka 8, m, 1, telef, 
9-66-52, 8392k 


PIECIOPOKOJOWE mie- 
szkanie, pełny komfort, do 
wynajęcia 1 czerwca Kra- 
ków, Radziwiłłowska 18, 
II piętro Oglądać można 


UZDROWISKO dla Pań, 
pełne utrzymanie z mie- 
szkaniem, tygodniowo 30 
zł., miesięcznie 100 zł. — 
Piecuch, Rusinowiee, pow. 


we, z przynależnościami, 
bardzo słoneczne, II pie- 
tro, balkon i olbrzymia 
tarassa — od plant 3 mi- 
nuty. Wiadomość: Kraków 
Al. Słowackiego 60, I. pie- 
tro, 9412 


POSZUKUJĘ 3 pokoje z 
przynależnościami, blisko 
śródmieścia do [I piętra. 
Zgłoszenia pod „Dobry 
płatnik“ do Biura oglo- 
szeń Stattera, Kraków, — 
Rynek 8. 3507k 


DO wynajecia w Krako- 
wie mieszkania komforto- 
we: 3—4 pokoje z kuchnią 
Lubelska 21, Śląska 4, 5, 6, 
Aleja Krasińskiego 82, 
Smoleńsk 28. — 2 pokoje 
= kachnin: Plac Kazimie 
rza Wielkiego 6. 1—2—8 
pokoje z kuchnią: słonecz- 
na 31, 29, 27, 25, 1—3 po- 
koje z kuchnią: Żuław- 
skiego 10, 12, 14, Wiado- 
9362 


DWUPOKOJOWE mie- 
szkanie, kuchnia, pelno- 
komfortewe, Kraków, N ›- 
wowiejska 8 — do wyna- 
jęcin, "335 


nowy dom, do wynajecia: 
Kraköw, Rzeszowska 5. — 


ty] do wyboru posiada | Dozorca. 9495 


J TRZYPOKOJOWE, 
samodziałowe | Stanisławów, Słowackiego | fort, 


kom- 


ciche, słoneczne, — 


pełno-komfortowe, 


wolne. 


Ыш дй ва PAŃ 
5 POKOI z komfortem — 
I pietro — do wynajecia. 
Wiadomość: Kraków, Kar- 
melicka 57, u dozorcy, 


— ———— 
TRZY pokoje, kuchnia, 
słoneczne, pełny 
komfort. Kraków, 
Słowackiego 18 — dozorca 
wskaże. 9214 


— zwi II ب ن‎ 
TRZY pokoje, pełny kom- 
najecia. Kraków, Kreme- 


rowska 12. Dozorca wska- 
że. 3530k 


pięknie umeblowane, — 
śródmieście,. obsługa, wol- 
ne. Biuro Stattera, 
ków, Rynek 8. 


Pal Mics Аал ZŁA e e 
MIESZKANIE 4-pokojowe 
z kuchnią i 2-pokojowe 
komfortowe do wynajęcia, 
Kraków, Al. Słowackiego 
L. 40, 9463 


Kra- 
3597k 


POKÓJ z kuchnią zaraz 
do wynajęcia, Kraków, 
Królowej Jadwigi 34. 9459 


PRZEPROWADZKI, — 
PRZECHOWYWANIE me- 
bli, towarów w suchych 
magazynach. Ceny naj- 
niższe. Dom Spedyeyiny 
SZAMROTA, — Krakow, 
Rynek 32, 9472 


TRZECHPOKOJOWE, sto- 
neczne, komfortowe mie- 
szkanie zaraz do wynaje- 
йа: Kraków, Krowoder- 
ska 63, dozorca. 9447 


NAUCZYCIELKA kwali- 


fikowana, — posiadająca 
franc.. niem, i wykł, ang., 
oraz referencje, obejmie 
gdziekolwiek — bodaj za 
utrzymanie kondycję. — 
Zgłoszenia: Poste-restante 
Krzesiny, dla , Renée”. 

3464k 


„ECHO OBCOJĘZYCZ. 
NE“, czasopismo dla zna- 
jących początki francu- 
skiego, niemieckiego, — 
Szczegółowe prospekty, 
numery okazowe — bez- 
płatnie; Warszawa, Wali- 
ców 3. — Wymienić język. 

а 880W 


FRANCUZKA (angielskie) 
przyjęłaby posadę letnią. 
Kraków, Szlak 16. — Pani 
Wolska. 9444 


„BUCHALTERYJNE 
Współczesne Wykłady“ — 
Warszawa, Nowogrodzka 
48, gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność! — 
Zamiejscowym korespon- 
dencyjnie. 314k 


Warszawskiej, 
one zer 


9370 | 4 


od 10—12 i 16—19. 9446 | Lubliniec, Śląsk. ` 81572 
DO wynajęcia od 1 czerw- | MIŁE, zdrowe letnisko. — 
са komfortowe, 3-pokojo- | Pokoje z utrzymaniem, 


także z dietetycznem. Ce- 
ny niskie Ogród, kąpiel, 
las. Kuchnia doborowa. 
Adres: Lyssy, Maków 
Podhalański, willa „Aga- 
9458 


ZAKOPANE — do Białe- 
go. Pensjonat pierwsza 
kat., 17 pokoi, komfort, 
ogród — oddzierżawię — | 
czynsz roczny 8.200 zgóry, 
Zgłoszenia: I. К. C., War- 
szawa, Krak. Przedm. 9, 
pod „L. р.“ 822 W 


NADLEŚNICZÓWKI lub 
leśniczówki z możliwością 
odstrzału, jako letnisko 
na czerwiec, poszukuję. 
Oferty z podaniem ceny 
utrzymania dziennego do 


. K, €, Katowice, Ma- 
riacka 13, pod „Dr. H. 
100“. Kt 


LANCKORONA — pensjo- 
nat 24-pokojowy, słonecz- 
ny, uroczo wśród lasów 
szpilkowych położony — 
wydzierżawię lub sprze 
dam. Milerowiez, Kraków, 


Starowiślna 4. 8744 | 
IWONICZ. — Pensjonat 
d„Zofjówka*, pięknie po- 


łożony, zdala od kurzu, 
PCKOJ frontowy, parter, | centrum, kuchnia domo- 


wa — poleca Marja Stid- 
lowa. 31288 


MAKÓW Podhalański. — 
Willa „Janina“ obok Se- 
natorjum Rodziny Kolej. 
nowo zbu- 


lektryczne — poleca poko- 
je z całodziennem utrzy- 
maniem — ceny umiarko: 
wane. 9171 


KRYNICA. — Pensjonat 
Dra Łazarskiego. Pokój 
obfitem, wykwintnem 
utrzymaniem 5.50 zł. — 
Żadnych dopłat. 30522 


SZCZAWNICA, 


willa 


AL | Wójcikówka”, Pensjonat | ceny najniższe. 919 


pierwszorzędny 
centrum, ceny 
9433 


„Orjon*, 
katolicki, 
przystępne, 


— | fort, III piętro, do wy- |ZARYTE-RABKA — реп. | nie, 


sjonat „Grażyna“, najpie- 
kniejsze położenie, pokoje 
słoneczne, kuchnia _ wy- 
kwintna. Zgłoszenia: Win- 


wysoce moralna | JADEN albo dwa pokoje, | сепіупа Górska, Kraków. 


Florjańska 18. 9435 
DWÓR SZYMBARK — 
ZAMEK koło Gorlic, Pod- 
karpacie, Przepiękne le- 
tnisko — pensjonat — 
wśród lasów i gór. Słone- 
czna willa, rzeka, wodo- 
ciag, kanalizacja, bibljo- 
teka, fortepian, radjo. — 
Wszelkie wygody. — Ku- 
chnia wykwintna i obfita, 
Uwzglednia, się wszelkie 
diety. Dogodne warunki. 
Zgłoszenia: Zarząd Dóbr, 
Szymbark — Zamek, 7 


9434 


Wiadomość: Edward Gału- 
szka, Sporysz, k/Zywea. 
9072 


- PROFESOROWA 

Й —"yemyp ramai | ka FESOROWA W 

ea w pobliżu, światło © | nia: Bielsko, skrytka pe 
g 


bina Gorgon, 


WIEJSKI dwór przyjmie 
parę osób z towarzystwa 


— lato. Poczta Gąsocin, 
majątek Łopacin, 3435k 
PORĘBA.Dzierżna dwór 


przyjmuje letników od 4 
złotych dla dorosłych i 
niżej, las sosńowo-świer- 
kowy, tenis, brydż, ką- 
piel. Stacja kolejowa au- 
tobusowa i poczta Wol- 
brom, 4 km. szosą, konie 
na zamówienie. 1208 


IWONICZ _ „SANATO* 
SANATORJUM-PENSION 
przyjmuje CAŁY ROK 
chorych z eierpieniami 
kości, stawów, mięśni, 
nerwów obwodowych, wa- 
dliwą przemianę materji. 
Dzieci także bez towarzy- 
stwa rodziców. Znakomite 
warunki leczenia i utrzy- 
mania. — Pokoje od 8—12 
zł, Informacje za przysła- 
niem znaczka 25 gr. ree 


NAD MORZEM. — Dwör 
dużego majątku przyjmu- 
je letników. Sulicice, po- 
wiat Morski. TAW 


оа 
Zi. 
benkowe 
wprzód i 


=, 
E 


CENTR 


CHROMOWNIA przyjmn- 
je do chromowania części 
samochódowe, rowerowe, 
instrumenta lekarskie — 
oraz wszelkie przedmioty 
ze stali, żelaza, mosiądzu 
i innych metali. „Syrena“, 
Kraków, Szpitalna 11, — 
telefon 176-42. 8006k 


WĄGRY, tłustą skórę u- 
suwa radykalnie pod gwa- 
rancia „Ninon“, Kraków, 
Rynek Gt, 34, tel, 110-66. 

FAS 2905k 


PRZY ZYLAKACH i roz- 
szerzeniu żył — stosujcie 
pończochę elastyczną bez 
gumy, do prania, „Acade- 


mic“, Zofja Muszkatewa, 
Warszawa, Nowogrodzka 
22. 3096k 


ZALESZCZYKI — nowo- 
otworzony pensjonat — 
„Wrzos“, piękne pokoje, 
ogród, blisko plaży sło- 
necznej'. 127W 


RABKA — ZARYTE, wil- 
la „Stawoj“ — pokoje z 
całodziennem wykwintnem 
utrzymaniem. Zgłoszenia 
Drowa Kosińska, Kraków, 
Łobzowska 29. 819 


PIĘKNIE położona willa 
„Promienna* w Rabce 
Zarytem, zapewnia miły 
i tani pobyt. Wiadomość 
do 8. VI. Kraków, Nowo- 
wiejska 8, m. 2. Kamień- 
ska. 8719 


WISŁA. Fensjonat „Za- 
kopianka“ — pełny kom- 
fort, las, garaż. Telefon 
55 — Lindertowa. 


3814k 
CZORSZTYN — pensjonat 
„Zbyszek* Marji Kozie- 
kiej poleca pokoje z eało- 
dziennem utrzymaniem — 
ceny niskie, Telefon 5. A 
927 


BUKOWINA Tatrzanska, 
pensjonat „Niespodzianka“ 
najpiękniej położony — 
utrzymanie — częrwiec od 
3 zł. 31058 


DWÓR - pensjonat, Pod- 
karpacie, lasy, rzeka, 0- 
gród, tennis, siatkówka, 
krokiet, bibljoteka, forte- 
pian, patefon Wodociag, 
kanalizacja, łazieka. Pocz- 
ta Szymbark koło Gorlic, 
Łęgi — dwór. Cena 4.—. 


81062 
PEWEL MALA 3 pokoje, 
kuchnia, cate lato. 250, 


VAS RAR: 


towa 96, 


LETNISKO Pasieezna ob. 
Nadwörnej, tanie pokoje z 
utrzymaniem. Blisko rze- 
ka, góry. Zgłoszenia: Bal- 
Kołomyja, 
30982 


Starogarncarska. 


RABKA — Pensjonat 
„Swoboda * — przyjmuje 
dzieci, kolonie, бооп. 


TRUSKAWIEO — Pensjo- 
nat „Marja — Helena”. 
Centrum, wygodnie, solid- 
tanio. Dietetyka. 
31198 


KRYNICA. — Pensjonat 
„Alina“ poleca pokoje 7 
utrzymaniem od 6 zt. Do- 
skonała,' obfita kunnia 


A  --- AA 


LETNISKO nad wspania- 
łem jeziorem na Wileń- 
szczyźnie, las, bibljoteka, 
smaczna kuchnia, jedna 
osoba 3 zł, dwie 5 zł, — 
Poczta Jody, A. Pronie- 
wiez. 48W1 


W ZALESZCZYKACH wio 
snę spędzić można najle- 
piej. Słoneczne pokoje, 
pensjonat „Kresowianka”. 
Warszawa, tel. 66777. 
3410K 


DWÓR ZAGÓRZE przy 
Skawcach, poczta. KLE- 
CZA GÓRNA, wydzierża- 
wi parę mieszkań z kuch- 
niami, umeblowanych. — 
Przystanek kolejowy na 
miejscu, warunki klima- 
tyezne idealne, aprowiza- 
cja ułatwiona. Beskid Za- 
chodni nad Skawa, wyso- 
kość 820 m, 351K 


LETNISKO hlisko Krako- 
wa, okolica Śliczna, zdro- 
wa, las, góry i rzeką. Zy- 
cie doskonałe — 8.50 21. 


dziennie, — Dobezyce, Ke- 
dzierzynka, Sztremerowa. 


Tnformacje ustne: Kraków 
Sobieskiega 19/6, od 12—2. 
9384 


—vAma 


DO wydzierżawienia na 
rok pensjonat ..Darmo — 
Muszyna”. — Wiadomość: 
Bigo, Tnowroctaw, Solan- 
kowa 32. 9376 


WISEA pansjonat „Dzie- 
cheinka* T. Przezdziec- 
kiej, duże słoneczne po- 
koje z balkonami, kuchnia 
pierwszorzedna, 8155& 


LETNISKO Zielona, obok 
Nadwórny, — pensjonat 
„Knollkówka* na Bystrzy- 
cy, pierwszorzędna kuch- 


nia, radjo, dancing, kort, |‘eja: Katowice, Jagielloń- 

wycieczki górskie, lasy, | ska 3, 3140k 

pstrągi, 5-razowy wikt — 

4— Zł. 31608 60 ZŁOTYCH miesięcznie 
|ofiaruję za utrzymanie, 

PENSJONATY! Kołdry | gdzie  Solowanie; ryboto- 

11.50, podpinki 4.80, DO-|stwo, na wsi Kresowej. 

szewki 1.90. Wytwórnia: | „Emeryt państwowy” Al. 

Griinbaum, Kraków ul. 

Grodzka 69, 9469 


KRYNICA. — Pensjonat 
„RIWIERA poleca słone- 
czne pokoja z komfortem. 
Strelingerowa. 3445K 


KRYNICA — Pensjonat 
„Siedlisko“ poleca pokoje 
z utrzymaniem, po cenach 
przystępnych. 3416K 


pai a ر کی کے‎ 
KRYNICA „LOTOS“ Реп- 
sjonat komfortowy, na- 
przeciw Nowych Łazienek, 
pokoje słoneczne z balko- 
nami, kuchnia wykwintna, 
eeny niskie. 3417K 


KRYNICA — Pensjonat 
„Zdzislawa“ poleca poko- 
je sloneczne od 5 zł. Wa- 
lerja Wibiralowa. 8478K 


LETNISKO, — kapielisko 
Sokole, n/Sanem, dwör, 


Karpaty lesiste, pension. 
Lwów, Ossolińskich 11 
schody 4/II. 


8501 


RADOSNA, NOWINA dla 
chorych wenerycznie, — 
Oto artykuł 2 numeru 
drugiego „Homeopatji i 
Zdrowie”, który winien 
każdy przeczytać. Redak- 


ZAMIANA. Za pobyt nad 
morzem ofiarujemy w Za- 
kopanem. Skrytka 126. 

30108 


КОМО ZALEZY na lad- 
nem wystylizowaniu: li- 
atu, prośby, wiersza, prze- 
mowy, odczytu, feljetonu, 
referatu, odezwy, prospek- 
tu ete., niechaj się zwrö- 
ci o koncept do Literata, 
Kraków, Smoleńska 28, III 
p. Niedrogo — dyskretnie. 
3247 R 


KOMFORT KAMIENICA, 
piekarnia i rzeznietwo, — 
również 2 kam. czynszowe 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
zamienię na podobne w 
NIEMCZECH lub sprze- 
dam. Zgłoszenia: T. K. ©, 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„3560 Ег.“ 3037g 


OFICERSKIE mundury, 
czapki, pasy, szable naj- 
taniej: CENSOR, Kraków, 
Szewska 18. Żądać cenni- 

3212 


ków! 


GWARANTOWANE sloje 
do zapraw „IRENA“ i 
„IRENA - PATENT“ zna- 
ne są jako NAJLEPSZE 
i NAJTAŃSZE. Prosimy 
żądać wszędzie i nie dać 
nakłonić się do kupna 
słoji watpl, jakości. Bez- 


REKORD ŚWIATOWY 
1934 zdobył EFFZETT. — 
Motory przyczepne do Ba- 
jaków i łodzi. Prospekt): 
L. Szuman, A. Eckert, Po- 
тпай, Towarowa 21. 308P 


BAŁTYK. Przyjazd był 


ZNANY — najsłynniejszy 
Jasnowidz-Astrolog Wo- 
mouth, Mistrz Miedzyna- 
rodowego Instytutu Wie- 
dzy Tajemnej, — daje w 
transie jasne odpowiedzid 
wszelkich zawikłanych, 
niepewnych kwestyj Zy- 
ciowych Widzi na odle- 
głość, odnajduje ‚zaginio- 
ne osoby, ostrzega przed 
nieszezeseiem, daje rady, 
odzwyezaja od wszelkich 
nałogów. Zestawia szeze- 
śliwe numera loteryjne, 
wskaze, gdzie mozna ta- 
kowe nabyé. — Listownie 
podaé date urodzenia, 
stan, załączyć 1 zl. znacz- 
ki pocztowe. — Osobiście 
przyjmuje codziennie: — 
Kraków, Pilsudskiego 21. 

9392 
EEE N Er 
ZA spelniona. wróżbę i 
trafne porady składam po- 
dziękowanie Pani. — Kra- 
ków, Podzamcze 12, m. 7. 
Karpyszyn, słuchacz praw 
"Topolowa 8. 9436 


JASNOWIDZĄCY 050- 
WICKI Z WARSZAWY 
w transie powie twoje 
imię, nazwisko, choroby, 
loterje, cherakter z listów 
i fotografij. W jakiej 
sprawie przychodzisz, bez 
pytania, — Honorarjum 
złoty od sprawy — listow- 
mie znaczkami. Kraków, 
Florjańska 21—6. 9410 


SAMOTNY,  czterdziesto- 
pięcioletni, poszukuje mi- 
łego towarzystwa dla wy- 
cieczki wakacyjnej nad 
Baltyk w lipeu. Zgłoszenia 
pod „Wakacje do тко. 
Kraków, Wielopole 1, 


PATENT zarejestrowany 
artykuł, rokujący olbrzy- 
mie dochody, z powodu 
braku gotówki do urucho- 
'mienia prins apélnika, 
ewentualnie sprzedam. — 
pea т. т Г Кга- 

Ws ielopole 1, po 
„Majatek szybki”. 9105 


KRAWIECCZYZNE wy- 
konuje  pierwszorzednie. 
Doradzam odpowiednie 
fasony, Kraków, Mikolaj- 


ка 10, w Of, m. il. 
ska 10, II p Л 951$ 


ODCISKI usuwa Jotpasta 
(pudełko 50 groszy). Apte- 
ka Mareisiewieza, Kra- 
ków, Stradom. 8254 


MOTORY PRZYCZEPNE 
do kajaków i łodzi EFF- 
ZETT. Robią do 50 km. na 
godzinę. Prospekty. Szu- 
kamy Przedstawicieli. Je- 
dyni posiadacze nieniiec- 
kieh kontyngentów: — L. 
Szuman, A Eckert, Po- 
тпай, Towarowa 21. 310P 


FARBUJEMY obuwie, to- 


ТКО. Kraków Wielopole 1. | Warszawa, Marszałkowska 
` 50685 | 


cja. — Dostawa па koszt 
Ilustrowane cenniki 


KRAKOW, DIETLOWSKA 


NOWE SYST. 
„SINGER“ 


160 pierscieniowo = bee 
do szycia i haftu. szyjące 
wstecz, z 30-letnią gwaran- 
firmy. — 
bezpłatnie. 748 


109 


ZAMIENIĘ na kiosk tyto- 
niowy dobrze prosperuja- 
cy, lub sprzedam cukier= 
nie-owocarnię w _ bardzo 
dobrym punkcie. Zgłosze- 
nia: IKÓ. Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Zaraiana В“ 
9380 
RER CEZARA ANIA сәг 
8000 w złocie poszukuję na 
pierwszą hipotekę: Lwów, 
Kadecka 4. Tamże 5 pokoi 
od 1 lipca. 5471, 


KARYGODNYM czynem 
jest nie zabieranie na wy- 
cieczki narciarskie KRE- 
MU LAURA“, potegujace- 
go opalajace własności 
promieni słonecznych. Pa- 
mietajcie sportowcy o kre- 
mie , AURA“, specjalnie 
spreparowanym dla nar- 
ciarzy. „AURA“ Kraków, 
Krupnicza 11 A. 3472K 


ALA MASZYN 


JASNOWIDZACA Pari- 
Banu, medjum indyjskie, 
odsłania zdumiewająco w 
transie kwestje życiowz, 
finansowe, praca, milość, 
wygrane. Udziela porad. 
Niebywata intuicja. Prze- 
powiednie, horoskopy &- 
strologiezne przesyła pocz- 
tą. Piszcie, podając date 
urodzenia, stan, fotogra- 
fje. Na koszta kancela- 
ryjne załączyć 1.50. War- 
szawa, Nowogrodzka 6 а, 
ш. 12. 388 


GESTETNER powiela — 


Kraków, Wiślna 2, Tel. 
12461. 3535k 
„MEBLOSTYL“ jedyny 
fachowy  żurnal meblo- 
wy i budowlany. Prenu- 


meratę przyjmuje każdy 
Urząd Poeztowy. 3531k 


MASZYNY do pisania. 
Sprzedaż — zamiana — 
kupno. Lówenstein, Kra- 
ków, ul. Zwierzyniecka 
DAL 9467 


ZAKŁAD Artystycznej 
Fotografji „SZTUKA* — 
Kraków, STAROWIŚLNA 
L. 4 (tuż obok „Pałacu 
Prasy*) wykonuje zdje- 
cia do Komunji Świętej po 


płatnie otrzyma każda | znacznie zniżonych се- 

Pani 50 najlepszych re-| nach. 9476 

cept do konserwowania 

przy zakupie szkieł „Ire- | KOMPLET NACZYŃ — 

па“, 2574k | CZYSTE ALUMINIUM, 
izolowane _ raezki,. tylko 


zł. 49 — Skład fabryczny 
„METAL“, — Kraków, 
Dietla 58. 3463k 


DO wynajecia sad owoco- 
wy: Brzeźnica k. Skawi- 
ny Dwór. 9448 


niamożliww. Prasza_ą.zna] BE KEINE PK PORTLET 
miamośliye каала a, nale er O NZESZIOŚĆ, pray 
szłość, numery wygrywa» 


jących losów. Także za- 
łatwia listownie. Przyj 
muje: Kraków, Wielopole 
8, m. 2. 9395 
ис аа РЕЗЕ RAI 2, 
OSZOZEDZA SKARPET- 
KI, obuwie „Bon.Ton“, bo 
zapobiega poceniu. Pudel- 
ko 1 zł. — Wyrób Apteki 
Redera, Krakow, Karme- 
licka 23 3399 
A E ZŁE 
LISY na turalne, srebrne, 
niebieskie, olbrzymi wy* 
bór, NAJTANIEJ poleca 
MOSLOWICZ, — Kraków, 
RYNEK 9, Pasaż Bielaka, 
Futra przyjmuje do prze- 
chowania, 3461k 
pre re O 
MILJON złotych możesz 
wygrać na los, zakupiony 
w kolekturze Bracia Sa- 
fier, Kraków, Rynek Gł, 
6. Losy I-ej klasy są ju& 
do nabycia. 8418k 


= 
er ETS =n 
przystąpię do spółki лат 
ae Oferty: ,,486/8", Byd- 


oszcz, Dworcowa 54, m. 1 
Я "1018 


[KOMPENZATA 


| Importerom towarów 
| NIEMIECKICH 


Й oferuję po najkorzyst- 

|| niejszym kursie marki 

р kompenzaey jne. 

В Zgłoszenia pod „Kor: 

rekt“ „Nowa Reklama“ 
Lwów, Szajnochy 


WTA © 
drogowe 
GZĘ- 
Й ściach, najtaniej za 
H gotówkę i na raty 
k poleca 8512k Ñ 


| MUŻA-KARMONJA | 


| Kraków, Pl. Marjacki 


| balonowe i 
| na najlepszych 


104 827W, 


1 i Grodzka 15. 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 138. Poniedziałek, 20 maja 1935 r. 
i 


A 


UWAGA! 

zwrot fotografij, 
i innych 
dokumentów, dołącza- 
nych do ofert, Admi- | 
nistracja nie przyjmu- 
je żadnej odpowie- | 

dzialności. 


Zą 
świadectw 


AGENTÓW portretowych 
Semi Email do przebojo- 
wych nowości poszukuje 
na doskonałych warun- 
kach Zakłada Portretowy 
„Renesans“, — KIELCE, 
Focha 14. 10288 


POSZUKUJE pani star- 
szej, z dobrej rodziny, do 
prowadzenia samodzielnie 
gospodarstwa wiejskiego 
i kuchni. Wymagane re- 
ferencje, fotografja, wa- 
runki: Zgłoszenia: Włoda- 
wa 2, skrzynka pocztowa 
22. 3152g 


AGENCI do sprzedaży 
narzędzi ' rolniczych po- 
szukiwani. — Zgłoszenia: 
Zakłady Rolnieze, Lwów, 
skrytka 174. 622L 


DZIELNEGO, ENERGI- 
CZNEGO KIEROWNIKA 
ROBÓT do prowadzenia 
większych robót żelbeto- 
wych na Pomorzu, poszu- 
kuje się zaraz. Wymagana 
jest dłuższa praktyka i 
uprawnienie. Zgłoszenia 
z podaniem referencyj_ i 
warunków do І. ДА 
Bydgoszez, Gdanska, — 
„Kierownik“. 105 


ADMINISTRATORA, leś- 
nika, samotnego poszuku- 
je majątek 3.000 morgowy. 
Wymagane kupno — 25 
krów, wkladem 5.000 IKC. 
Warszawa, кы 
Przedmieście 9. „Pierwsze- 
go czerwca. 829W 


Urzadzenia 
sanitarne 


Wodociagi, = gazociagl, 
ogrzewanie centralne. = 
Reperacje szybko i tanio: 


J. MEISELS 


Kraków, ul. Karmelicka 3 
"Telefon 101.63. 1320k 


KORESPONDENTKA ru- 
tynowana, znajomość — 
gruntowna: niemieckiego, 
dobra — franeuskiego, po- 
szukiwana na zastępstwo 
na lipiec do poważnego 
przemysłowego przedsię- 
biorstwa. Zgłoszenia po 
1XPORT* do IKC, War- 
awa, Krakowskie Przed- 
ści 826W 


POTRZEBNI do orkiestry 
nis wre RR 
rok cia. Zgłoszenia: 
IKC. Kraków, Wielopole 1 
pod „Elewi“. 


SAMOISTNEGO kierowni- 
ka sklepu poszukuję. Zgło- 
szenia: IKC. ' Kraków, 
Wielopole 1, pod „Kaucja 
2.000 gotówką“. 9357 


DORYWCZO do 600 zło- 
tych miesięcznie pisaniem 
zarabiać może każdy (a), 
„Głos Serca“ — Stanista- 
wów. 3164g 


POSZUKUJEMY zdolnych 
zastępców z kaucją, oraz 
hurtowników z kilkulet- 
nią praktyką, z siedzibą 
w większych miastach 
Polski. "Sprzedaż wyro- 
bów galalitowych u hur- 
towników i detalistów. — 
"Tylko naprawdę zdolni 
moga się zgłosić do IKO., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Wysoki zarobek, 9428 


WYMOWNI, energiezni 
о dobrej prezencji, stala 
praca, byli urzedniey 
pierwszenstwo. Zgłosze- 
nia, poniedziałek, Pano- 
wie 9—12, Panie 15—17 
Kraków, Jablonow 
4, m. 3. 


POSZUKIWANA ekspe- 
dientka, dzial obuwniezy. 
„Pe-Zet“ Kraków, Długa 
23. 3532k 


ch 
3508k 


POWAZNA firma poszu- 
kuje W KAZDEM MIE- 
SCIE WOJEWODZKIEM 
MLODYCH PRZEDSTA- 
WICIELI, ustosunkowa- 
nych w Instytucjach. 
Stala wspólpraca i znacz- 
ne dochody zapewnione, — 
Szczegółowe oferty dwie- 
¡ma referencjami, fotogra- 
fja, kierowaé pod „Pen- 
| sja Prowizja“ IKC., War- 
szawa, Krakowskie Przed- 
mieście. 3489K 


POSZUKUJEMY WYŻ- 
SZEGO EMERYTOWA- 
NEGO OFICERA do 
wspólpracy; ewentualnie 
do wspóludzialu. Wyma- 
gane stosunki. Kapitał 
niekonieczny. Szczegółowe 
oferty prosimy kierować 
do IKC. Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście, pod 
„Niecodzienna байа. 


= — — IN BETZ 
ROLNIK — ekonom ро- 
szukiwany, kaucja 2.000. 
Poczta Gąsocin majątek 
Łopacin. 3484k 
is ee Pray reg 
POTRZEBNA kasjerka z 
kaucją zł 1000. — Oferty 
IKC. Kraków, Wielopole 1 
pod „Kasjerka 1000“. у 


SLUZACA do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem — 
ezysta, potrzebna do 2-ch 
osób, 3 pokoji 1 czerwea. 
Kraków, Urzednieza 29, m, 
4, godz. 5. 9360 


POTRZEBNA . od 1-80 
czerwca gospodyni ku- 
charka, energiczna praco- 
wita, mały pensjonat. 
Oferty Wilkowice koło 
Białej, willa Jadwiga 
Nr. 479. 3526k 


BUFETOWIEC POTRZE- 
BNY ZARAZ. Goldber- 
ger, Kraków, KOSCIU- 
SZKI 27. 9477 


|POTRZEBNE smarowaez. 
ki i obeiagaczki. Zgło- 
szenia: Fabryka czekola- 
dy „Helvetia“, Kraków, 
Kolejowa 12, od godz. 
1—8 rano. 3516k 


KOMINIARSKI pomocnik 
lub uczeń z conajmniej 
sześciomiesięczną prakty- 
ką, potrzebny zaraz. Zgło- 
szenia pisemne z Warun- 
kami: Anna ок Ży- 
wiec, Stokrzyska. — Nie- 
uwzglednione pozostaną 
bez odpowiedzi, 31852, 


Be ا‎ EA 
FRYZJERSKIEGO pomoc- 
nika, młodego, zdolnego, 
przyjmę zaraz Podać wa- 
runki: Kawka, Żywiec. 

3190g 


Î Posad poszukują 


DENTYSTYCZNY technik, 
jedynastoletnia praktyka, 
specjalność protetyka, ro- 
boty lane, poszukje pra- 


ey. Wymagania skromne 
yaavıny — pravowtiy y 


725Kt 


WDOWA po 
pracowita, 


urzędniku, 
przystojna, 
bezdzietna szuka posady 
gospodyni u księdza lub 
samotnej osoby. Zgłosze- 
nia IKC. Sosnowiec, pod 
„Lat 32", 1225 


PANIENKA inteligentna, 
gospodyni samodzielna, 
reprezentacyjna, zdrowa, 
czysta, bezwzględnie ucz- 
ciwa, poszukuje posady 
do samotnej osoby. Zgło- 
szenia: Sosnowiec, J. 
Hlawski, pod: „Posada“. 

1198 


POMOCNIK gospodarczy 
ze szkołą rolniezą i trzy. 
letnią praktyką zmieni 
posadę zaraz lub później. 
Oferty dla „Agrotechni- 
ka“ proszę kierować do 
IKC. Kraków, Wielopole 
. 8180ж 


3.000 kaucji przy uzy- 
skaniu stałego zajęcia. — 
Zgłoszenia: I. К. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Absolwent praw“. 


31732 
PRZEDSTA WICIELSTWA 
powaznej firmy na Gdy- 
nie i Gdańsk ewent. Po- 
morze, poszukuje zdolny 
handlowiec. Oferty „BŚ 
Gdynia РАТ“, 3515k 


Urzednicy, Panie, Panowie 


kierownicy spółdzielni, lub współzakupu, personal 


wielkich firm. 
robotni, 


umysłowo 


pracujący, czasowo bez- 


jednakowoż . dobrze poleceni 


mogą zarobić 


sobie łatwo kilkadziesiąt 
sięcznie. Zapytania i po 
kierować 


danie zawodu 


lub kilkaset złotych mie- 
itd. należy 
do firmy 


KAZIMIERZ GREGER 


Poznań, ul. 27 Grudnia L. 18 


Oddział w 
Firma założona 


ysyłkowy. 


w roku 1910. 1533k 


UCZCIWA, energiczna, 
pracowita, specjalistka w 
wyrobie masła, z rocznym 
kursem różnego gatunku 
serów i samodzielną prak- 
tyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: І. К. Č., Kra- 
köw, Wielopole 1, pod 
„Uczciwa 32%. 31778 


INTELIGENTNA, praco- 
wita, uczciwa osoba szuka 
jakiejkolwiek posady — 
wychowanie dzieci (złoży 
referencje), do gospodar- 
stwa na plebanji, do za- 
rządu pensjonatu lub tp. 
Zgłoszenia: І. К. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Energiezna 40“. 3178g 


OSOBA wykształcona, do- 
brze wychowana, niewy- 
magająca, zajmie się wy- 
chowaniem dzieci, gospo- 
darstwem domowem, któ- 
re prowadzi praktycznie, 
oszczędnie i higjenieznie, 
Łaskawe zgłoszenia: ІКС, 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Dobre serce“ 3486k 
Pos RE ie Ul i جي‎ — 
ELEKTRO-monter kwali- 
fikowany, wysokie i ni- 
skie napiecie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisem- 
ne: „_ Kraków, 
Wielopole od „Mecha- 
nik 8. H.* 3151g 
Fruro"oro"SuUSYWUArSLUWELH. 
Agencja. Kraków. Sienna 
12, „Poważna właściciel- 
ka“. 9413 


1,» 


KAFLARZY (ZDUNOW) 
ZWIAZEK W KRAKO- 
WIE. POSIADA PIERW- 
SZORZĘDNYCH FA- 
CHOWCÓW NA WSZYST- 
KIE ROBOTY KAFLAR- 
SKIE (ZDUŃSKIE), KTó- 
RZY CHETNIE PRZYJ- 
MA PRACĘ WE WSZY- 
STKICH MIEJSCOWO- 
ŚCIACH. — ŁASKAWE 
ZGŁOSZENIA: KRAKÓW, 
ŚW. KRZYŻA 7. 9220 


ZDOLNA BUCHALTER- 
KA . BILANSISTKA — 
pierwszorzędne referencje, 
znajomość różnych syste- 
mów, szuka stałej posady 
w poważnej firmie. Zgło- 
szenia: І. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „Zanfa- 
nie Wu“, 3129g 


DYPLOMOWANY. poloni- 
sta z historja (nauka o 
Polsce, prof fil.), dziewię- 
cioletnia praktyka w kla- 
sach wyższych, doświad- 
czenie i zdolności w za- 
kresie organizowania spo- 
łecznej i artystycznej pra- 
cy, młodzieżowej, poszu- 
kuje od nowego roku 
szkolnego posady. Міеј- 
seowość obojętna, wyma- 
gania skromne. Zaskawe 
zgłoszenia: Т. K. ©. Gdy- 
nia, Świętojańska, pod 
„Chlubne referencje A. 
Z“ 237Gd 


KIEROWNIKA KAMIE- 
NIOŁOMU posade obejmie 
fachowiec. Posiada konce- 
sje na prowadzenie ka- 
mieniolomu, oraz upraw- 
nienie zawodowe na pro- 
wadzenie rzemiosła kamie- 
niarskiego. Wiek lat 33. 
Zgłoszenia do TKO., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Przemysł kamienny“. 

3149р 


PANIENKA, — umiejaca 
szyć, obejmie pracę do 
dziecka. IKC., Kraków, 
Wielopole 1, pod „19“. 
441 


sport ten został pierw 
tek nacisku ze strony przemysłu wojennego 
z Dźibutti do Addis-Abeba odbył sie na bar. 

nę transportową po prey 


—— 


Do Addis-Abeba w Abisynji nadszedł obecnie 
w ilości 7 miljonów nabojów karabinowych i 
otnie przez Francję zatrz, 


ww ib 


DO SZKOŁY MISTRZÓW 


dectwa ukończenia 7 klas 


NAUCZYCIELKA (wycho- 
wawczyni) szuka jakiej- 
kolwiek odpowiedniej po- 
sady zaraz albo później 
Świadectwa bardzo dobre. 
Oferty I. K.-C. Kraków, 
Wielopole 1. „Wychowaw- 
czyni Zetbe“, 2974g 


POSZUKUJĘ jakiegokol- 
wiek _ przedstawicielstwa 
lub posady za kilkutysię- 
czną kaucję. Zgłoszenia: 
IKC. Katowice, Marjac- 
ka 13, pod „Pracowity“. 

722Kt 


rza kraba chinskiego, 


tykiem. 


macyj udziela kierownik wydziału. 


Abisunja zbroi się. 


nowy transport 


be 


kach ludzi. — Rycina 


BGEDSZENER. 


SLASKIE TECHNICZNE ZAKLADY NAUKOWE 
w KATOWICACH przyjmują przedwstepne 


AS Y 


ELEKTROTECHNICZNYCH 


Zglaszaé sie nalezy do administracii Zaktadéw w go- 
dzinach urzędowych do godz. 15-tej. Do przyjęcia ko- 
nieczne posiadanie świadectwa czeladniczego i świa- 


1 


nfor- 
145: 


szkoły powszechnej. 
452k 


GOSPODYNI kucharka, 
wiek średni, uczeiwa, ро- 
szukuje posady w pensjo- 
nacie, restauracji і t. Du 
lub u samotnej osoby, mo- 
że się zająć dziećmi. Zgło- 
szenia pod „Gospodyni 
samodzielna“ IKC., , Kra- 
ków, Wielopole 1. 9398 


JAZZBANDZISTA obligat 
śpiew, młody, chrześcija- 
nin, wolny zaraz lub:1-go 
czerwca. IKO. Łódź, Piotr- 
kowska 88, „Rutynowany“ 


163£d 


Wazne dia Przejezdnych! 


PORCELANA, SZKLO, LAMPY ELEKTR., 
KRYSZTAŁY I T. P. 


J DIENER krakow, szewsa 20 


Krab chinski w wodach 
polskiego morza. 


mont. 


(dz) Nie tak dawno temu „I. К. С.“ donosit 
о pojawieniu sie w wodach polskiego mo- 


który do-Battyku za- 


wedrowal przed dwoma laty, uczepiony do 
dna plynacych statków. — Zdjecie nasze 
przedstawia duży okaz tego egzotycznego 
„gościa: złowionego pod znanem kapieli- 
skiem Jastrzębią Górą nad otwartym Bal- 
Doskonale widoczne są rozmiary 
kraba, który wielkością dorównuje dłoni, 
trzymającego go. człowieka, a posiadające- 
go osiem, odnóży długości ponad 20 ст. Od- 
nóża zakończone sq ostremi kolcat 
zdjęciu uwidaczniają się też dobrze szczyp- 
ce, których krab posiada w liczbie 2 par. 
W obecnych połowach na kraba natrafiaja 
rybacy zwłaszcza w sieciach, gdzie czyni 
on duże spustoszenia w naszym rybostanie. 


yi. Na 


400 karabinów maszynowych. 
ymany w porcie Dźibutti, ale na sku- 
lgijskiego został zwolniony. Transport 


broni i amunicji 
Tran- 


przedstawia kolum- 


byciu do Addis- Abeba. 


KELNER bufetowieo po- 
szukuje pracy — skromne 
wymagania, chetnie na 
prowincji. Zgłoszenia do 
IKC. Kraków, Wielopole 
1, pod „Trzeźwy K.“ 
9481 


SŁUŻĄCY uczciwy, pra- 
cowity, poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. Łaskawe 
zgłoszenia: IKO. Kraków, 
Wielopole 1, pod AW 


GOSPODYNI przyjmie 
pracę w pensjonacie, lub 
do jednej osoby, na pro- 
wincji, z dobrą kuchnią. 
Zgłoszenia: IKC., Warsza- 
wa, Be төй 
ście 9, pod „Gospo yni“. 
š 834W 


mówi 
blisko 


ma-ma, 


ubrana, bardzo ładna. 


Wysyłka za pobraniem — 


Fabryka lalek, Kraków, 
Piłsudskiego 1, Pozatem 
wielki wybór lalek i 
zabawek po możliwie ni- 
skiej cenie. — ROWERY, 
HULAJNOGI, — WÓZKI 
LALKOWE, REWOLWE. 
RY (STRASZAKI) DLA 
MŁODZIEŻY 1 DORO- 
SEYCH. 3533k 


KSIAZKI naukowe, hi- 
storyezne, powiesciowe — 
sprzedaje po cenach naj- 
niższych; oraz kupuje, 
placas dobrze. Rakiety te- 
nisowe duży wybór, bar- 
dzo tanio: Antykwarnia, 
Kraków, Szpitalna 7. 

(TYLKO w podworew); | 


© 


TAPCZANY rozkładanki 
(nowość) — do przechowy- 
wania pościeli, otomany 
sprzedaje najtaniej tapi- 
cer, Kraków, św. Tomasza, 
4. 9450 


MAJĄTKÓW ziemskich, 
gospodarstw rolnych, par- 
cel, młynów, lokali prze- 
mysłowych sklepów. w naj- 
ch punktach, naj- 
° r — do sprze- 
dania tnie poleca 
jedynie biw „WAWEL“, 
Kraków, Grodzka 60. 
8513k 


A ae A 
WALCE do 
w dobrym stanie 
zowskie“ 500х250 
nik Bialy, 
Kraków, Chimezyúski. 


LALKA ZA 10 ZE. (pro. | DIESLA pinezer. 
PAGANDOWA) 
wyraznie 
60 em długa, niełamliwa, `5 


sprzedania, 
„Gan- 
Prąd- 
Ogrodowa 9. 


9455 


Ogród przy parku solan 
kowym, obszaru 5.000 
ca. 100 drzew owocowych 
szparagarnia са. 150 krze 
wów i ogród warzywny, 


Komunalnej Kasy Oszczę 
dności Miasta Inowrocła 


nek 5. 


PóŁ DOMU 


pokoi 90.000 zł. DOM ‘no 
wy, 3 sklepy, 45.000 zł. go 
tówka 35.000. 
pełnokomfortowy 65.00 
71. gotowka 50.000. Sprze 
da GELBER, 
Starowisina 8. 


INOWROCŁAW-ZDRÓJ. 


m? 


з 


korzystnie na sprzedaż. — 
Oferty należy składać do 


wia w Inowrocławiu, Ry- 
3524k 


w okolicy 
plant, pełny komfort, 80 


DOM nowy 


0 


Kraków, 
3514k 


SEUZACA z samodzielnem 
gotowaniem, diugoletniemi 
świadectwami, o miłej po- 
wierzehownosei, wiek ére- 
dni, obejmie posadę od 1 
czerwca. — Zgłoszenia do 
IKC. Kraków, Wielopole 1 
pod „Samotna Lola“, 
9345 


PARCELĘ w śródmie 
Krakow; Areja ЭУ Listó- 
pada 40 a. 719Kt 


KUPIĘ domek w górach 
od właściciela w pobliżu 
Zakopanego. Oferty pod 
„Letnisko“ IKC. Kraków, 
Wielopole 1, „ZZ“, 9355 


KUPUJĘ garderobę mę- 
ską, używaną, buciki, 
Dobrowolski, Kraków, Mi- 
kołajska 10, II. oficyny. 

9439 


KAWIARNIĘ  ewentual- 
nie restaurację z danein- 
giem kupię w Krakowie 
lub Zakopanem. Zgtosze- 
nia IKO. Kraków, Wie- 
lopole 1, „Pomorzanin 
W.“ 9491 


LOKOMOBILE parowa 
w dobrym stanie, o sile 
18—25 KM, kupie lub wy- 
dzierżawię na okres 3 mie- 
sięcy. — Wiadomość do 
I. К. C., Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Budowa 
L.“ 9427 


KUPIĘ używany fotel 
dentystyczny ewentualnie 
urządzenie całego gabi- 
netu w dobrym stanie. 


Nadeszła wiel 
dzi 


ków. 
ma 
LODOWNIE w każde 
wielkości 
kupisz: Sattler 
Stradom 18. 


y do pisania. 


i polskich 

2 . dla mlo-; 
ży. Dzieła historyczne | 
i albumy ilustrowane. An- 
tykwarnia Spingarn, Kra- 


Szpitalna 4. Kupuje 
9479 


1 


najkorzystniej 
Kraköw, 
9474 


OKULARY 
арб ЕЙР 
126-00. 


МАЈ TANIEJ 
celeron 
9478 


MEBLE nowoczesne. 


Najtaniej, 
Bracka 13. 


TROT 


Krakow, 


kilka 


Dobra, 
wieza. 


Bielsko, 
251 


35: 


Do- 
godne warunki splaty. — 
ulica 
9471 


wagonöw 
franko Dobra kolo Lima- 
nowej sprzeda Tartak. — 
Mickie- 


K 


ROWERY 
balonowe na raty. Kra 
ków, Szpitalna 4 (podwo 
rzee). 948 


Zawadzkiego 


0 


REWELACYJNE nowości 
Ceny najniższe. GORSE 
TY „GRACJA“, Kraków 


Szewska 6, telefon 107-06 


9478 


koni. Diesel 15 koni, mie 
.dziane. vaccum aparaty, 
kocioł miedziany dupli 
kat, motor prądu 
nego 5.000/3.000 Volt, 
koni, 950 obrotéw, 
da Jaśkiewicz 
УК, Kraköw, Podgör 


Oferty ТКО. Sosnowiec 
dla „к.“ 1208 


KUPUJE zloto, srebro, — 
KARTKI ZASTAWNICZE 
oraz zlote zeby. Place naj- 
wyZsze ceny. Zegarmistrz 
Landau, Krakow, ul. Sien- 
na L. 17, 9461 


WEDKARZE! Wszelkie 
przybory do rybolowstwa 
najtaniej: Hirschberg, 
Krakow, Zwierzyniecka 23 

2991k 


A. NUSSBAUM, KRA- 
KOW, DIETLA 45 telefon 
— poleca dywany, 
ceraty, linoleum, chodni- 
ki wełniane i kokosowe, 
płachty nieprzem 

na wozy 
wybór — 


е е пу. 
94701 


MEBLE 
godne splaty, 


SCHOR, Kraków, 
TALNA 40. 


FOTOGRAFICZNE 


3503k 


daży przyjmuje Skład Za- 
| bawek, raków, ul. Pil- 
sudskiego 1, telefon 189-65 
3534k 


PESSARIA 
urzędowe 
różnych 
konuje: б 
„HERZEG“ KRAK 
Berka Joselewieza 9. 


SREBRNE, 
cechowane w 
wielkościa 


9465 


SAMOCHODOWE CZĘŚCI 
nowe używane, do wszyst- 
kich Samochody, 
motoeyk Zywane stale 
na skladzie, Ceny niskie, 
„Autocentrum“, Kraków, 
RYNEK KLEPARSKI, te- 
lefon 178-84. 


MOTOR ropny AEG 45 


, 


zmien- 
75 
sprze- 
Kaezmar- 
ka 
3512k 


pierwszorzedne, 
meble lakierowane na do- 
najnizsze 
ceny — DOM MEBLOWY 
SZPI- 


АРА. 
RATY do komisowej sprze- | 


ÓW, | 


| 
| 


9466 | 


ki szeze- 
Kraków, 
29, mie- 
9457 


sprzedam. 
ziwiłłowska 
zkanie 6. 


niaki 


ZA BEZCEN! sprzedaje 
książki zamiast cena do 
5 zł, z powodu wielkich 
zapaśów po 1 złoty. Klein: 
Gdańsk, Fabrykant domo- 
wy. Lulek: Księgowość 
kupiecka, — Dziakiewiez: 
Zelazo-Beton. — Foerster- 
Dolezan: Wychowanie М1о- 
dziezy, Cholewa: Mosty 
kolejowe, Rościszewski: 
Utrwalanie zapasów -spo- 
żywczych, Stasiak: Srebr- 
ny Dzwon, Pol: Pieśń © 
ziemi naszej, Kochanow= 
ski: Psałterz Dawidowy, 
Przewodnik. Ilustr. Zdro- 
jowisk, Polskie Przewod- 
niki po polskiem wybrze- 
zu, Orlowiez: Ilustr. Przę- 
wodnik po Polsee. Tołstoj: 
Zmartwychwstanie. — Po 
otrzymaniu na P К.О. 
411175 należności książki 
odeślę franko, — Taffet, 
Kraków, Szpitalna 8. 


DZIECIĘCE płaszczyki, 
ubranka i sukienki naj- 
taniej u LUSTGARTENA, 
Kraków, Grodzka 69. 9462 


DOM murowany w Śród= 
mieściu Krakowa, 8 ubi- 
kacyj, komfort, ładny '0- 
gródek, altana, czynsz 
miesięczny 225 zł., — cena 
28.000 zł, gotówką 20.000, 
sprzeda biuro „WAWEL“, 
Kraków, Grodzka 60. 
3520k 


SPRZEDAM willę solidnie 
zbudowaną, wolne 4 po- 
kojowe mieszkanie Кош- 
fortowe. Kraków Ró a 


WISŁA, ogólnie znany: 
Hotel-pensjonat „PIAST 
w centrum Wisły, naprzes 
ciwko basenu kąpielowe 
go, spowodu działów ro+ 
dzinnych do sprzedania. 
Informacyi szczegółowych 
udziela: Czesław Kosso- 
budzki, Wisła „Wygnane 
ka“. 31568 


OKAZJA: — MLEWNIK 
(postaw waleowy) nowy 
280/600 o budowie drzewnd 
żeliwnej, wałki Ganz, saa 
moczynną sygnalizacją 
częściami niklowanemi — 
model 1934 Kiosk I. K. C., 
Krynica, pod „Okazja. 
3475 K 


APTEKE realna sprzedam 
Zgłoszenia: ІКС, Lwow 
Kopernika 9, pod „Gotöw- 
ka 50.000 złotych", 880 


PARCELA BUDOWLANA 
narożna w Mikuszowi- 
cach powiat Biała, par- 
celacja Krzemienia 1421 
її? po 9% groszy m? do 
sprzedania. „Terra“, Las 
Cygański koło Bielska. — 

3522k 


KOSZULE popelinowe od 
5.5 i 2 a 
2 Уа atta 
Kraköw, Szewska 18. 


3529k 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Willa nowa, rezydencja, 
najdroższa, najpiękniej: 
sza dzielnica, centralne 
ogrzewanie, garaż, 'ol- 
brzymi ogród urządzony, 
wolne całe piętro. Dochód 
15.900, pożyczka długoter- 
minowa 72.000, dopłata 
68.000 oraz najwiekszy 
wybór realności polecę 
Biuro kupna, sprzedaży 
„SZYBKOŚĆ*, Kraków 
Grodzka 32. 35296 

a 


DRYKIERSKIE (wytlas 
czane) PRZEDMIOTY 2 
różnych metali wykonuje 
po cenach umiarkowanych 
Wytwórnia _ „HERZOG“, 
KRAKOW, Berka Josele- 
wicza 2, 9464 


KORZYSTAJCIE z okas 
zjilll Przeszło tysiąc real. 
ności w każdej cenie, po- 
cząwszy od 1.500 zł. wzwyż, 
na spłaty, poleca do sprze- 
dania biuro „WAWEL, 
Kraków, Grodzka 60, tele» 
fon 108-60. 3517k 


DOM murowany przy Kra- 
kowie, 3 ubikacje, parceli 
ponad 200 sazni, — сепа 
4.200 71, — sprzeda biura 
„WAWEL“, Kraków, 
Grodzka 60. 3518k 


WILLE stylową, prze- 
pięknie położoną, miejsco- 
wość letniskowa pod Kra- 
kowem, przeszło 1 mórg 
ogrodu owocowego, domek 
spodarczy, garaż, cena 
.000 zł. — sprzeda biuro 
„WAWEL“, Kraków, 
irodzka 60. 3519k 


¿NICE II-pi 
no w 


trową, 
owa, najpiękniejszej 
lzielnicy Krakowa, 21 u- 
bikacyj, komfort pełny, 
czynsz roczny 9.300 zł, — 
cena 85.000 zł. — sprzeda 
biuro „WAWEL“, Kra- 
kaw, Grodzka 60, telefon 
108-60. 3521k 


RABKA — wille murowa- 
5-ubikacjową, kom- 

004 sprzeda: 
„Universal“ Rabka. 31708 


a TREE TE EST o... ZZ a EEE 
mm TH TN fT [TP TE n m CENY OGŁOSZEŃ : mm reco Tall 
Reklamy za tekstem: jA 


Reklamy w tekśc 


Na 1-ej i 2-ej «ironię 
Cała 2-ga strona . 
Na 3-ej strotm „ 
Cała 3-cia strona . + 
Na dalszych stronach 
Cała strona 


Komunikaty, notatki. 

wzmianki kronikarskie 
i osobiste 

Teksty artykułowe 


. 
в 

° 
ә 
. 


.. sua 


R 


Rozmiar strony druku: Wysokość 420 mm.. szerokość 275 mm 


ie: 
W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

3.- 3.75 

5.040.- 6.300. 
2.- 2.50 

3.360. - 4.200.- 

1.60 2.- 

2.688.- 3.360.- 


2.50 3.20 


OSO 10.- 12.50 


Ogłoszenia ¿wyczajne 

Cala strona x .'. 

Na ostatniej stronie, 

lub wśród ogłoszeń 
drobnych 

Cała strona ostatnią 


з ею 


W dzieñ 
powszedni 
zł 0.50 
o 1.680.< 


W niedziele 
i święta 
0.65 
2.184,- 


0.75 1.- 


a w 2.-20.=  3.350,- 


Nekrologi w tekście do 100 mm. w 2-ch łamach 50% taniej. 


Reklamy. w dodatkach tygod. 
Reklamy w dodatku 


ilustrowanym zł. 


zł. 2 za 1 mm. w 1:lamie. 
3 za 1 cm 


— Podstawą obliczenia 


jest jeden milimetr, w je- 


dnym łamie. — Strona w tekście ma.4 lamy 4 68 mm. — Strona za tekstem ma 8 łamów a 34 mm. 


— 


Redaktor naczelny i wydawca: Marjan Dabrowski, — Redaktor odpowiedzialny: Jan Stankiewicz. — Zakłady graficzne ,llustr, Kuryera Codz.* 


Ogłoszenia drobne: 


Ogł. drobne za słowo 

Dla poszukujących pracy 
Matrymonjalne:. 
Najmniejsze 


. 


ogłoszenie 


Drobne“ 


tarba. — Zastrzezen miejsca 


przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru- 
bry zależny jest tylko od Administracji. 

Ogłoszenia: drobne „przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
a zastrzeżenie miejsca dolicza się 


Za układ-tabelaryćzny 
Za: druk czerwony 
Przy druku kilkukolo 


0 


czej ceny ogłoszenia. 
osobnego porozumienia się. 


O 
drobne liczymy 
Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie 

ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 


5 cies cee 
k ( гому т dolicza się 
szy kolor 109%, za każdy nastepny kolor 50% do zasadni- 
Specjalne życzenia wymagają 


W dzień 
powszedni 
0.20 
0.10 
0.30 
za 


W niedziele 
i święta 
0.25 
0.12 
0.40 
słów. 


zł. 


4 


10 


dla „drobnych“ ogłoszeń nie 


25% 
50% 
` 100% 
za pierw- 


uwagi ogólne: 


Administracja nie 
ogłoszenia oraz za 


do żądania 
Administracji 
Uzasadnione reklamacje 
wniesione do dni 8-miu 
lub od daty otrzym 


zwrotu 


nież 
a nie były zgóry za 
sobie prawo nie umie 
jego części 


tnych nie umieszcza się. 


przyjmuje odpowiedzialności za termia 
horn Сор zniszezenie matryc i klisz, 
А iejsca obowiązuje Administrację ty} Ów. 
cz: S gdy za takie zastrzeżen н 
widziana w cenniku 25% nadwyzka ©: i Ó 
vidzi liku 2 tka. — Omyłki, = 
sadniczo nie zmieniają treści ogłosze PE w, 
gotówki, 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
będą uwzględniane, o ile zostaną 
1 A en sie ogloszenia, 
їз ania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać рн TÓW» 
te ogłoszenia. które zostały zamówione poprzednio, 
płacone. 
czenia calego ogłoszenia, względnie 
bez podania powodów. Komunikatów bezpla» 


ie zoslanie zapłacona prze- 


nia, nie upoważniają 


ani też nie zobowiązują 


Wydawnictwo zastrzega 


Zniżek nie udziela sie, 


—. Zarządca Feliks Korczyński. 


Wupozyezanie pisma u sprzedawcy jest naduäseiem! 


ER 


ç 4 


Nal. poczt. opt, gotówką. . | -.  oWydanie-czwatte | prenumerata WYNOSI: 


Cena numer | 
w K k ES : | : А j ,| w Krakowie bez odnoszenia zł 5.— 
Е da ома: a r : К т { W Krakowie z odnoszeniem zł 5.50 
w kraju: i : | КАШИ W kraju « s « + » + » zł 550 


Rękopisów nie zwraca sie. — Listy należy adresowaé Ы ` š EHER Naczelny redaktor przyjmuje: 
do Redakcji, a- nie do współpracowników. Mat an р. browski sich =e e АД КОД? ОТЧ 
Za (dział ogłoszeń Redakcja GE оон: : J на L w-poniedziatki i soboty od godz. 1 рор 


Telefony: Centrala dzienna (od g. 8—22) 150-60. i E Г [ RER ЖИИ Kane ; | Könto P. к. 0. 400,200. 


Numery noene: Redakeja (od g. 22—1) 150-61, 150-62. š A H ; птар" š 
OY 150.88, 15084, (od €. 13) 120-67. Kraków, Wielopole L. 1. ‚| Konto żyrowe: Bank Gosp. Kraj. Kraków 


Ekspedycja (od g. 22—3)/150-65. Portjer (całą noc) 150-66. ` V 
WARSZAWA, Krak. Przedmieście 9, tel. 651-90, 551.91, 551.02.  - LWÓW, ul. Kopernika 9, telefon redakcji 49 58, "POZNAN, św. Marcin 48, telefon 17.92. 
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| GDYNIA, ul. Świętojańska 44, telefon 12-79. = jef dininistracji 41-08. Í 
0 [) [) / lALY: BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 14, Hotel pod Orłem. telefon 18-19 f > апра шша) х pare ) i ńska 29, tel. 94 
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ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 88, telefon 167-08, telefon redakcji 179-48. _ KATOWICE, ul. Marjacka 13, tel. 306-53 1-325- 


—— I = - == 
Rók XXVI. Kraków, wtorek 21 maja 1935. 


Prochy WodzaNarodu 
x spoczęły Wśród królów na Wawel. _ 


Złożenie trumny ze szezulkami doczesnemi Wislkiego Wodza. w. podziemiach katedry wawelskiej. O la © came айде ејн 
Trumna okryta jest sztandarem, na "którym spoczywa. poduszka z: buława, szablą i maciejówka. Fang pa W a 
W głębi stoi P. Marszałkowa. Pitsudska, P. Prezydent R. P. córki i bracia Zmarłego oraz genera- : r ; 

x Пеја ® gen. Rydzem Smigtym (na prawo) na 'czele. 


Na czele orszaku. postępował długi szereg ` 
oficerów niosących wszystkie odznaczenia 
: у 3 ` Marszałka. Na pierwszym planie widzimy 
Po złożeniu trumny 2 prochami śp.. Marsze. Piłsudskiego w-krypcie św. Leonarda 1 podziemiach . oficera niosącego insygnia Orla Białego — 
katedry wawelskiej, ciało Zmarłego zosiato złożone w srebrnej trumnie ze szklanemi okienkami. Ilu- dalej oficer francuski niesie wielką wstę- 
stracja przedstawia moment po złożeniu zwłok do trumny. Pray trumnie siedzi P. Marszałkowa Pit- ge Legji Honorowej, га nim oficer 16 p. р. 
sudska, w głębi (od lewej str.) stoja: gen. Rouppert, mie lekarz, Kalieinski i gen. Wieniawa Długo- armji rumuńskiej а odznaczeniami rumuń- 

З szowski. 7 skiemi. 3 


(Teletonem ‘od naszego sprawozdawcy politycznego). 


WARSZAWA, 19 maja. 


ealosei odezytany przez. rodzine w rod 


*(Wre.). W związku z wiadomościami, ja- szych dniąch. 


kie pojawiły się dziś w niektórych dzien- 
;mikach zagranicznych, jakoby Marszałek 
"Pilsudski w swym testamencie politycz- 
/ nym pozostawił kilka wskazań narodowi 
w dziedzinie polityki zagranicznej, jesteś- 
«my. w możności zanotować inne wersje 
(zaczerpnięte z „doskonale poin- 

ormowanego źródła, Oto 
_ Marszałek jeszcze 


jako . Naczelnik Państwa 
spisał dwa testamenty. 


Mestament w sprawach EN iw 
*« sprawach politycznych. 

Testament w sprawach prywatnych Mar- 
‚szalek uzupelnial w miare lat i pozostawil 
go przed kilku laty juz w formie ostate- 
(cznej w obecności kilku świadków, wśród 
| których znajdowała „się Pani Marszałkowa, 
oraz m. in. b. premier Prystor. Testament 
ten zostal częściowo wykonany E de- 
cyzję oddania mózgu Marszałka tytuto- 
Wi badań mózgu, oraz przez decyzję złoże- 
“nia serca Marszałka u stóp matki Jego w 
„Wilnie. Tak samo wykonaniem testamentu 
Чек złożenie zwłok Marszałka w Krako- 
wie. 

"Należy się spodziewać wszakże, że testa- 
¡“ment w sprawach prywataych zostanie w 


` Rzekon 


Rzekomy testament, o którego oglo- 
szeniu przez niektóre pisma zagranicz- 
ne pisze nasz korespondent warszaw- 
ski, ukazał się w „Paris Soir“ Podaje- 
my go naturalnie jedynie z obowiaz- 
ku dziennikarskiego, zaznaczając, iż 


wątpliwości co do jego, prawdziwości u~ 


y teste 


oślasza dzie anil 


sprawiedliwione sa, nietylko wzgleda- | 


mi, o których mówi nasz sprawozdaw- 

"ca warszawski, ale także jego sformu- 
lowaniem w kilku punktach. W każdym: 
razie ogłoszenie „Testamentu“ dowodzi 
ogromnego zainteresowania zagranicy. 
Kto. wie, ile jeszcze takich testamentów 
przeczytamy. 


(Telefonem od naszego korespondenta)., 


PARYŻ, 19 maja. 


(Lt) „Paris Soir“ otrzymała w niedziele 
Fano od agencji prasowej „Mundopress“ 
rzekomy „testament“, który Marszałek Pił- 
sudski miał jakoby skreślić własnoręcznie 
na kiłka dni przed śmiercią. 

Oto treść „testamentu“ we „formie, w ja 
Ke ogłasza go „Paris Soir“: 

„Prawdziwą sztuką żolnierza nie jest pro- 
wadzenie wojny, lecz raczej 


walka o pokój. 


Fundamentalna koniecznością żołnierską 

jest obrona i ochrona własnego kraju. Przez 
icale moje życie byłem rewolucjonista i iol 
` nierzem. Mówiono o mnie, że uwolniłem 
"Polskę. 

Nie jest to jednak w zupełności ścisłe, 
gdyż bez pomocy mych kolegów z Legjo- 
nów i bez pomocy narodu polskiego nie 
mógłbym niczego dokonać. Mówiono 0 
mnie, że wyrazalem dziką nienawiść w sto- 
sunku do Rosji, lek wobee Niemiec i pe- 
| wnego rodzaju nieufność wobec Franeji. 
"Ponieważ czuję, Ze koniec mój się zbli liza, 
“wy korzystuje sposobność, żeby wyjaśnić 
moje myśli i moje uczucia wobec tych na- 
rodów, które dały Polsce pomoce i przyjaźń, 
której ona wielokrotnie potrzebowała. 

Uwolnić Polskę z pod jarzma rosyjskie- 
go było moją ambicją od dzieciństwa i kie- 
dy ta: ambicja została zrealizowana, scho- 

wałem mój miecz do pochwy z zamiarem, 
żeby nigdy więcej go nie wydobyć, chyba 
w wypadku, gdyby mojemu krajowi zagro- 
ził najazd. 

Fakt, że to nie stało się konieczne, że 
mogłem przeżyć jesień mego życia prowa- 
dząc politykę pokojową, czyni mnie tak 
szczęśliwym, jak kobietę, która osiąga ko- · 
niec szczęśliwego życia małżeńskiego, ko- 
‚biete, ktöra posiada glebokie przekonanie, 
że, przyniosła największe szeżęście swemu 
merei. 


* Żaden mąż tak а nie kochał swej żony; 
jak ja kochałem Polskę, 


żadna kobieta nie była z taką radością go- 
towa poświecić sie dla swego meza, jak ja 
bylem zawsze gotów oddać moje życie dla 
swej ojczyzny. 

Myśli te napelniają blaskiem nawet 
czarne cienie przeszłości. Koniec mój, któ- 
ry się zbliża, zawiera pełnię szczęśliwych 
wspomnień. Mam pewność, że 


przyszłość Polski 


| 


| pociąga: a soba zawsze tego rod 


Natomiast.co sie tyczy 


testamentu politycznego 


‘ : 
to Marszałek miał ten testament wobec 
zmienionej sytuacji politycznej od czasu, 


kiedy był Naczelnikiem Państwa, niejed- | 
‚nokrotnie zmieniać i podobno go nawet 


zniszczył, Sr. + 
Nie można zatem twierdzić z całą 
‚ pewnością, jakoby testament wogóle 
pozostawił... Wprost. przeciwnie. 


Marszałek, jak słychać, Way: 
razil caly szereg życzeń w 
sprawiepolityki wewnetrznej| 
nie wyłączając nawet spraw 
personalnych wobee P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 
Życzenia Marszałka w sprawie armji zna» 
ją dokładnie Jego najbliżsi współpraco- 
wnicy z generalnego inspektoratu sil 
zbrojnych i M. S. Wojsk. W wykona- 
niu tych życzeń Prezyden 


R. Р. natychmiast po zam- 
knięciu oczu Marszałka po- 
wołał gen. RydzaŚmigłego 
na generalnego inspektora 


„nie zawiera niczego poza 
pokojem i szczęściem. 


Nie znaczy to bynajmniej, żeby . wiezy 


między 


oszezególnemi narodami były ta- 
kiemi, de 


kiemi powińne być. Dyktatura 


zyka. Mądry szef rządu musi zawsz prz, 


gotować swoje plany w ten „pposób, ażeby, 
е, 


jeśli śmierć najdzie go nagle, znalazł się 


zawsze ktoś inny, ktoby go nión zastąpić, | 


ktoś inny, któryby "posiadał znajomość 
i zaufanie swego : poprzednika do tego 
stopnia, że 
oficjalna zmiana -wodzz 
( nie pociągnie za soba 
dezorganizacji rzadu.. 
Plany te, ktöre przygotowalem dla .Pol- 


ski nie były opracowane tylko na ten rok, 
lub na rok następny, albo nawet na dalsze 


'lata. Przez całe moje życie przygotowywa- 


łera projekty zawsze na dziesięć lat zgóry. 
Czyniąc to przygotowałem wszystko, ażeby 
Polska w roku 1945 mogła być jednem z 


państw najbardziej wyplacalnych (2) wspól 


noty europejskiej. 
Ze wszystkich stron słyszy i 


mówi się 0 wojnie, 


«Lucie Marszalka. Dilsudskicgo 


jest Jego testamentem“ 


Londyu, 19 тада. (PAT). W artykule za- 
t tulowanym „Pilsudski — bohater naro- 

owy“ ‘najpowazniejsza z gazet miedziel- 
nych „Observer“ składa dziś hołd Marsz. 
Piłsudskiemu, nazywając go jedną z tych 
sił, które kierują historją. 

Dziennik stwierdza, że wyłącznie dzięki 
potędze swej indywidualności Marsz. Pil- 
sudski decydow al o losach wielu miljonów. 
Bez 'niego nie odzylaby polska legenda. 

Tylko dzięki Piłsudskiemu — podkreśla 
bordar > Polska utrwaliła swój byt i 
rozwinęła z wielkiem powodzeniem pl 
wy wspólezesnego panstwa. Intuicja Mar- 
szalka Pilsudskiego doprowadzila do sta- 
bilizaeji. Nie moze byé lepszego omenu na 
przyszłość, jak to, że 


Piłsudski pozostawia swój kraj, 


| „Marszałek staje przed nistorją 
o wwe Î czysty” 


Dar 19 maja (PAT). „Le Temps“ za- 
mieszcza artykuł .wstepny, poświęcony 
Marszałkowi Piłsudskiemu, 

„Twórca odrodzenia nar odowego = pisze 
pismo — wybawiciel Polski „Spoczywa już 
w krypcie wawelskiej, gdzie śpią wiecznym 
snem królowie i bohaterzy, którzy wcielili 
w wielkich chwilach historji Polski „dusze 
polskie. 


ju ry. |. 


sil abrojnyoh Powolanie gen. 
Kasprzyckiego na stanowisko kierownika 
M. 8. Wojsk. tłumaczone, jest faktem, że 
gen. Kasprzycki, bedac pierwszym zastęp- 
cą ministra spraw wojskowych, znał wy- 
dane ostatnio przez Marszałka zlecenia. 
Co się tyczy polity.ki Zagra 
nicznej, 
w piatek, 
na. dwa dni przed zgonem Marszałek 


wezwał do siebie ministra spraw Е 
А y Becka 


w czasie rautu, jaki odbywał się, w 
salonach państwa Betków na cześć minie 
stra Lavała po wydanym 'dła gościa fran- 
cuskiego obiedzie. Można przypuszczać, że 
w toku rozmowy, która miala charakter 
nadzwyczaj serdeczny [Marszałek u 
dzielił ministrowi Beekowi 


dyrektyw w: sprawach polityki 
zagranicznej. 


Uważać zatem należy wiadomości zagra- 
niczne o „Testamencie“ zå najzupełniej do: 
wolne, ponieważ ani rodzina Marszałka ani 
też Jego współpracownicy z pewnością ko- 
respondentów zagranicznych o życzeniach 


Marszałka nie informow ali. 


i 


ehronié nasze. granice przeciwko kazdego 
rodzaju inwazji. Jednakowo% nasze bezpie- 
czeństwo narodowe nie polega na sile zbroj- 


"пеј (11D, lecz na dobrej woli narodu pol- 


to wiadomem jest również, ze” 


ү Niemey znowu sie 6 zbroja, Franeja i Rosja |” 


powiększyły zbrojenia wietrzne. Jedynie 
Wielka Brytanja i Ameryka. pozostały w 
pełni wierne - zasadom | fundamentalnym 
traktatu.. wersalskiego. Ażeby  odosobnić 
BA od tej, когас wojenne; WZOTowa- 


cw WJ Fei (9 ER) 


oes whe 

ste postepowanie na* nogtenowanin wrez 
„denta у. Hindenburga (2). Pokój Polski jest 
zapewniony wskutek przyjaznej pomoty 


wielkich mocarstw. Wbrew tym, którzy pró- 


| bowali mnie przyciągnąć męcącemi sojusza- 


‘mi, jestem przekonany, ¿e bezpieczeństwo 
Polski tkwi w tem odosabnieniu, liczę się 
jednak: ze slownemi obietnicami, które by- 
ły'mi dane przez meżów| stanu „mocarstw, 
które wyciągnęły do Polski przyjazną dłoń. 
Myślę, że lęk, który żywią wszystkie na- 
rody со do konsekwencyj-następnej wojny, 
wystarczy, żeby zapewnić pokój. ' 
„Pozycja i eharakter etniczny Polski. czy- 
nią konieczne dla naszej Ezy tenk że- 
byśmy 


nie weszli w żaden aljans, 
któryby mógł nąs wciągnąć 
w: akcję agresywną 


obronny Wo ee Ra es o tego: rodzaju, że możemy, 


w dobrych stosunkach z obu sąsiadami. 
Polska zdobyła sobie miejsce w gromadzie 
narodów. 

Po dowodach złożonych przez Polskę co 
do uczuć, jakie w niej nurtują żaden impe- 
rjalizm idący zzewnątrz, nie zdoła — pisze, 
„Observer“ — narzucić Polsce jarzma: wa- 
runków przedwojennych”. 


Życie Piłsudskiego jest Jego | 
testamentem. i 


Wszyscy, którzy sa pełni podziwu dla 
wspaniałych wyczynów Pałaków. pragną, 
by w nowym okresie historji udział Polski 
na rzecz pral yezmej harmonji i dobrobytu 
ludzkości był nadal równie doniosły — 
kończy gazeta. ` 


Marszałek staje przed ео” 
wielki i silny. 


Za jego ezysty patrjotyzm, 78 jego od 
wage wobec przeciwności lósów, za’ jego 
odwagę działania naród polski, któremu 
służył on całą duszą, pochylił sie przed 
zmarłym bohaterem. 

Wszyscy bez wyjątku zwolenniey i prze- 


| siaj synonimem pokoju i 
przeciwko innemu mocarstwu. Nasz system | Przyszłość jest w rękach mych kolegów 


noa E 


skiego i wielkich mocarstw, które w rze- 
czywistości są arbitrem miedzynarodowe- 
go bezpieczeństwa. (Ten właśnie ustęp do- 
wodzi przedewszystkiem, że rzekomy testa- 
ment jest sfałszowany. Twórca armji pole 
skiej, tej najpewniejszej gwarantki naszej 
niepodległości, nie mógł wypowi iedzieć po- 
dobnego poglądu о roli armji i dyploma- 
cji. — Red.). 

W Wielkiej Brytanji Polska ma: naj- 
szezerszego z pośród aljantów, w Niemczech 
mamy sąsiada, którego uczucia co do na- 
szego dobrobytu ekonomicznego są szeze- 
re i opierają się na podstawach realnych. 
Rosja zanadto zajęta swym wielkim ekspe- 
rymentem wewnętrznym, żeby sie mogla 
zajmować narodem polskim poza terenem 
handlowym. Oheeny gest Francji, ofiaru- 
jącej nam przyjazną współpracę wzbudził 


J| u nas szezęśliwą reakcję i nie pozostanie 


on bez odpowiedzi. (Czy mowa o pakcie 
„wschodnim, który, Marszałek odrzucił, czy 
o nowej propozycji francuskiej, która je- 
dnak została postawiona dosłownie w przed- 
dzień zgonu, a więc już po napisaniu rze- 
komego testamentu? — Red.). 


Wiele narodów 


cierpi wciąż jeszcze na kryzys 
rośnięcia, 


lecz cierpienia te są zasadnicze dla sukce- 
su ewolucji gospodarczej, Nie wydaje mi 
sie bynajmniej, zeby Europa byla gotowa 
stać sie prawdziwą demokracją przez mię. 
dzynarodowa wspólprace handlowa. zuję 
jednak, że pomimo zbrojeń niemieckich i 
podniesienia obrony narodowej licznych 
państw europejskich do granic przedwo- 
jennych nie grozi wojna natychmiastowa. 

Trudności pozycji geograficznej Polski 
zmusiły mnie działać ostrożnie, ezuje je- 
dnak, ze 


powolność i zimna krew starca 
wpłynęły лн na spoköj, 


“który objawia obecnie rząd polski. 

Odbudowa finansowa Polski była jed- 
nym z mych najtrudniejszych obowiąz 
ków. Kiedy Polska zmartwychwstała, 
dziedzictwem naszem była moneta zde» 
wałuowana, brak kapitałów i kredytów, 
Było to naturalną konsekwencją Śmierci 
i odrodzenia narodu. Zasadą moją było dać 
bankowości (?) wszelką możliwą pomoce, 
ażeby umożliwić choremu odzyskanie zdro- 
wia ekonomieznego, 

Jestem szezesliwy mogac powiedzieć, że 
jeśli się weźmie-pod uwagę trudności, ja- 
kie; Polska musiała przezwyciężać, kraj 
mój jest dzisiaj w «pełni postępu. Pomoe 
| finansowa, którą otrzymaliśmy z zagrani- 
cy, dopomogła w dużym stopniu temu ро 


„| stępowi'i szezyce się mogąc powiedzieć, że 


kredyty przyznane przez zagranicę są pes 
wne i dobrze chronione. Polska’ jest :dzi- 
pomyślności. 


i mego narodu. 


eiwniey pograzeni w tej samej żałobie od- 
dali‘ wzruszający hold T emu, ktöry weielil 
w ich oczach zmartwychwstala ojezyzne“. 
„Temps“ cytuje przemöwienie Prezyden- 
ta na Wawelu i pisze, ze Marszałek nau« 
ezyl Polaków bronić honoru, przywrócił 
Polsce wolność, granice i poszanowanie 
świata. 

„Jest to istota dzieła Marszałka Pilsnd- 
skiego — pisze dziennik — a ponieważ Mar- 
szałek „chciał, aby dzieło to było prow adzo« 
ne i rozwijalo sie, gdy go nie bedzie, po- 
święcił.się począwszy od maja 1926 r. stwo«- 
rzeniu systemu rządu aurorytatywnogo, 
który uważał za: majbardziej właściwy dła 
„| konsolidacji państwa polskiego. 

` Jeśli sie zdecydował dokonać przewrotu 
odo to dlatego, ¿e obawial sie, aby 
jalowe walki partyj polityeznyeh jakich o- 
krazem były grupy sejmowe < 


nie doprowadziły do. całkowitej 
niemocy rządu, 5 


utrudniając przez to organizację obrony 
marodowej”. 

„Temps“ przypomina sytuacje z przed 
„przewrotu majowego i chaos parlamentar- 
пу, jaki wówczas panował. Marszałek Pil- 
sudski wymiótł ten kurz partyj politycz- 
nych, których dzialalnos6 paralizowala 
wszelką działalność rządu. Przez 9 lat wal- 
czył'o realizację swego celu, wzmocnienia 
władzy. М walce tej przezwyciężyć musiał 
Marszałek wiele trudności”. 

Dziennik pisze dalej, że podobnie jak u- 
siłowania Marszałka zostały uwieńczone 
sukcesem i jak kraj w wyborach udzielił 
mu poparcia, tak w końcu mógł Marszałek 
doprowadzić do uchwalenia nowej konstys 
ucji. 


j 
[ 


orek, 21 maja 1935 


` 


Zlozenie prochów Wodza 


| na Wawelu. 


| „ILUSTROWANY: KURYER CODZIENNY” Nr.'139. Wt 


$ 
Poniżej zamieszczamy kilka pięknych zdjeć г uroczystości złożenia zwiok 
Marsz. Pitsudskiego na Wawelu, do konanych przez Ag. fotograficzna 
„Światowid“. 
f f 
| 
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‚ Oddział marynarzy na. deiedeineu. 


Trumna, kryjaca' ciało Marszałka w Katedrze. Wawelskiej ZALET | 
sm na dle oltarza Św, „Stanisława, man | 


wawels kims 
IS U 


Długi korowód duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
w perspektywie ul. Lubicz. - 


uszki na Wawelu. 


Włościanie 2-pod. Krakowa pod pomnikiem Kości 


Kompanja 16 p. p. armii rumuńskiej: 


czerwonych róż od Mussoliniego: 


= ^ EZR 


` 


Rośnie 


»ILUSTROWANY KURYER CODZIEN 


Kopiec Marszałka na Sow 


cu 


w Krakowie. | 


Pracą wszystkich stanów — rękami mężczyzn, kobiet i dzieci wznosimy pomnik Chwały. 


) | Kraków, 20 maja. 

'Ogród hrakowa, najpiękniejszy park pol- 
ski — Lasek Wolski. Zielen, cisza i aromat 
świeżych traw. 

Obok krętego, białego lampasu drogi in- 
tensywnie zielone czuby drzew iglastych, 
jaśnozielone czupryny brzóz. © 

est pieknie i romantycznie. Niedaleko 
bielański klasztor, owiany legendą i pełen 
wspomnień. - 

Ále nas tym razem nie prowadzi droga 
w tamta strone. Lasek Wolski zaczyna sie 
na wzgórzach za Корсет Kogciúszki. Obe- 
enie ujety bedzie w dwa Корсе. Pierwszy 
Koniec Kościuszki, drugi — Kopiee Pilsud- 
skiego. "= PORĘ 
. Zdazamy właśnie 


tam, gdzie usypuje sie świeży 
pomnik 


chwały wielkiego i szczęśliwego Naczelni- 
ka. Od kopca, który nosi imię i w które- 
go każdej grudzie jest ро Iza po 
nieszczęśliwym Naczelniku Kościuszce, do 
Kopca, który nosi imię Naczelnik Wyzwo- 
lonej Ojczyzny. 

Jest ciepły, wiosenny dzień. Wczoraj był 
pogrzeb Marszałka, było zimno i niebo było 
zasnute chmurami. Dziś jest ciepło i słoń- 
ce patrzy promiennie. Wczoraj sżliśmy zá 
pogrzebem i tratował nasze dusze monoton- 
ny warkot werblów. Dziś wśród zieleni, od- 
dechając ciszą, idziemy w stronę symbolu 
nieśmiertelności Tego, który według ziem- 
skich, smutnych, niewzruszalnych praw, 
umarl. Umarł, a jednak żyje. 

Wczoraj nad naszemi głowami trzepota- 
ły czarne chorągwie, uwiązane u wyso- 
kich masztów. Dziś spada na nas szelest 
zielonych gałęzi. Jak blisko, a jak inaczej! 
Jak blisko, a jak daleko! 1 
_ Wraz z nami — i przed i za — ida inni. 
Jada samochady i wózki. 

Ci idacy i jadacy, to nie sa ludzie, któ- 
rych wygnalo miasto po haust świeżego 

owietrza. Dziś wiedzie ich inna myśl. 
(Wszystkim im zresztą wspólna: 

— Na Sowiniec. 

+ + + 


Skręcamy w boczną wąskąą dróżkę i oto 


. 


juz rysuja sie przed nami 


kontury podstawy przyszłego . 


ç Корса. |. 


Wysoki maszt podpiera niebo. A w polo- 
‚wie masztu wisi chorągiew biało-czerwo- 
na. Owiązana krepa., 

Panuje ruch. Oto jakaś pani pcha przed 
sobą taczki pełne ziemi. Jest czerwona, 
zmęczona, ale tak zadowolona, że aż pro- 
mienna. И ү” а 

Za nią jakiś oficer, dalej znowu jakaś 
pani, potem znów dziewczynka, która mo- 
zoli się z koszem, potem jakiś sierżant, po- 
tem znów gruby pan i tak dalej. Niewiele 
jest tych osób, może kilkadziesiąt. Ale ci, 
którzy są, uwijają się, jakby pracowali na 
akord. Istotnie, popędzają ich akordy nie- 
śmiertelności. i 

Oto š 


malutki chtopezyk, z trudem 
dzwigajacy topate, 


ładuje ziemię do kosza. Tam dalej dziew- 
czynka trzyma się taczek i w ten sposób 
pómaga tatusiowi. Ma może 5 latek — i po- 
moe jej nie nie warta. Ale kiedy przesko- 
czy kanion kilkudziesięciu lat, kiedy przej- 
dzie przez życie jak przez wrogą dżuńglę, 
kiedy opadnie na jej włosy srebrny szron 
starości, — opowiadać będzie w gronie naj- 
bliższych i najbardziej ukochanych, jak to 


nazajutrz po pogrzebie 
Marszałka sypała Jego Kopiec. 


I to będzie prawdą, choć pomoc jej nie nie 
уты AAAS re енй a M 


Ag. fot. „Swiatowid". 
Najmłodsi obywatele Rzeczyposmolitej 


przy sypaniu kopca. 

Tam znowu inny obrazek. I znów tatuś, 
ale,na odmianę ze synkiem. Też biedactwo 
pie mg więcej jak 4 latka, Tatuś wysadził 


malea z wózeczka, nałożył ziemi do kosza, | 


kosz włożył na wózek dziecięcy — którym 
właśnie malec przyjechał — i oto idą pod 
górę, wioząc ziemię. Tatuś pcha dzieciec 

wózek z niezwykłą saga lodala, synek МА 
„pomaga“, Na wierzchołku ‘kolo wbitego 


‘drążka mierniezego ojciec wysypuje zie- 


oparła kosz, Usteczka ma zaciśnięte i oczy 
zmrużone..W pozycji tej jest bardzo ko- 
miczna — i bardzo wzruszająca. Wygląda 
jak niedomkniety scyzoryk. 
. + + + 


` Do taczek trzeba kandydować, Trzeba u- 


3 


mówić się z kimś, kto je już prowadzi i wte- 


mię. A potem czyści wözek z gródek ziemi 
i sadz: swojego synalka. Z parada jadą 
па dół, 

Jest chwila, w której brakuje taczek, — 


I oto dwie panienki „na spółkę” niosą kosz | 


z ziemią, Uginają się pod ciężarem, który 
niosą na górę: Zcierpły im ręce, przeto kła- 
dą kosz na ziemi i zamieniają się. Jedna 
przechodzi na drugą stronę, a tamta na- 
odwrót na tę stronę. 1: znowu kosz unie- 
siony dąży w górę. 

Mała 8-letnia dziewezynka wzięła koszyk, 
który stanowczo jest dla niej za ciężki. 
Oparła go więc na wąskich biodrach, prze- 
łożywszy zgiętą w łokciu rękę przez „ucho“, 
ба kosza. Ażeby zneutralizować ciężar, 


«przechyla się w przód bokiem, na którym 


Długi korowód taczek i koszy 2 ziemią posuwa się nieprzerwanie na kopiec 


Ag. fot. „Światowid”. 


Urny 2 ziemia z wszystkich stron Polski. na kopiec Marsz. Piłsudskiego. 


dy można sobie zabezpieczyć taczki, ale i to 
nie zaraz. 

— Dobrze, ale ja jeszcze dwa razy. 
A wiee trzeba czekać 


Ag. fot. „Swiatowid', 


Ci ludzie robią to niezdarnie. Zbierają 
ziemię łopatami po wierzchu, zamiast się 
w nia wkopać. Nakładają grudy nierozsąd- 
nie, nie doliczywszy ciężaru. 'То też męczą 
się i pocą, alewobia to szczerze i z jakiemś 
serdecznem zapamiętaniem. 3 

Kierownik robót kpt. Kuzmiúski po- 
wiada: 

— Gdyby jedna trzecia ludności polskiej 
wyniosła ро sto koszyków na górę, kopiec 
byłby gotów. * i 

А wiee 


11 miljonow ludzi — 


musi wynieść po Sto koszyków. 


‘A więc jeden miljard sto miljonów ko- 
szyków! To daje nam obraz: wielkości 
przyszłego kopca, jaskrąwszy i bardziej 
wymowny, niż jakiekolwiek opisy. 

— Dotychczas zrobiono już stosunkowo 
dużo. Usypano 40.000 m sześc. ziemi. Trzeba 
usypać jeszcze 110.000 m sześc., zniwelować 
najbliższe otoczenie kopca, wznieść mau- 
zolea, które mają stanąć opodal, urządzić 
skwery — i kopiec będzie gotów. 

Daleka jeszcze do tego droga. 
wątpliwie przebędziemy ją szybko. 

Na chwilę puszczono olbrzymią maszynę 
do usypywania ziemi, Zawarczał motor Die- 
sla, opuścił się olbrzymi kosz i łańcuchy 
zaczęły wgarniać w ten kosz ziemię, a po- 
tem uniosły go wysoko. Potężne ramię Ze- 
lazne zręcznie odwróciło się w bok, zanio- 


Ale nie- 


sło kosz nad usypisko kopca i wysypało 


ziemię. Wszystko to sprawnie, zręcznie i 
prędko. Kilkunastu ludzi musiałoby się 
przez. dzień namozolić, aby zrobić to, co 
potrafi zrobić ta maszyna w przeciągu kil- 
ku minut. 2 


Wszysey obecni podziwiaja prace tej ma- 
szyny. Ale wreszcie motor cichnie i maszy- 
na staje. Na chwile tylko przerwano, spo- 
ezynek niedzielny. ] 

' Niedaleko Корса drewniany pawilon, w 
| ktörym stoi model gipsowy kopca. Dopie- 
ro na tym modelu widać jak to będzie po- 
tężny pomnik..W tym samym pawilonie 
wkrótce, bo 


od 25 b. m. zostanie otwarty 


urząd pocztowy, 


który sprzedawać będzie specjalne znaczki 
pócztowe, dla tych, którzy sypią kopiec, 
Tylko tam i nigdzie gdzieindziej w Polsce. 

Pozatem każdy, który usypuje kopiec, 
wpisuje się do księgi na wieczną rzeczy 
pamiątkę. Przybywają nazwiska i przyby- 
wać ich będzie coraz więcej. I przybywać 
będzie szybciej. Teraz przecież jest to już 
nie obowiązkiem naszym, lecz historycz= 
пуш nakazem. è 


b € é 


‚| polskiego społeczeństwa udział 


`— Cay wczoraj była tutaj P. Marszalko- 
wa Pilsudska? — zapytujemy dozorcy ro- 
Nie umie nam dać zdecydowanej odpo- 
wiedzi, - 1 E 

— Byly pañienki 1 byli panowie genera- 
lowiei i byli panowie z rzadu. Д 

Ale z pewnych szczegółów, które opowia- 
da, można istotnie wywnioskować, że rów- 
nież i P. Marszałkowa była na Sowiñcu. 

— A czy panieńki sypały ziemię? 

— Tak, wyniosły ziemię w koszach po 
dwa razy, To samo i panowie generałowie. 

W chwilę potem przeglądamy księgę pa- 
miątkowy i widzimy w niej podpisy: ` 

Wanda Pilsudska, — 

Jadwiga Pilsudska. _ 

Ponizej widzimy podpisy osób towarzy- 
szących. Odezytujemy nazwisko: Czesław. 
Kadenac. Innych nazwisk niestety odczy- 
tać nie można — pod jednem z nich widnie- 
je dopisek: Adjutant śp. Pierwszego Mar- 
szalka Polski. 


Tak wiec 
„córeczki Marszałka usypaly 
cztery kosze ziemi. 


Znikóme są te cztery kosze wobec ogromu 
kopca. Już jutro przykryją je nowe war- 
stwy ziemi i śladu po nich nie będzie. Zo- 
stanie jednak pamięć. I dwa podpisy w 
księdze. Sen 
+ FF w "i BIRE PRE 

Trzeba iść. Tam znów jakaś pani męczy, 
się z taczkami, wyładowanemi ziemią, znów, 
jakiś chłopczyk z trudem dźwiga kosz zie: 
Mii, 7 

Tak będzie jeszcze długo. Jeszcze przez 
wieló miesięcy, a prawdopodobnie i lat. — 
Ale wreszcie kopiec urośnie aż po szczyt 
masztu. > 

A wówczas wyjdziemy na sam wierzch i 
spojrzymy na Kraków. I na dalekie Tatry; 
I na równinę b. Kongresówki, „ I 
„Na wschód od гав będzie czerniała plam- 
ka, a z niej wyrośnie biała kreska. Ta plam- 
ka, to bedą Oleandry. A ta biała kreska, 
to Dom Marszałka Piłsudskiego. 
I cóż wtedy zrobimy? . Е 
Staniemy moze na bacznosé i przylozyw- 
szy dlonie do ust, krzykniemy w wiatr jed- 


A wiatr weźmie to słowo na skrzydła i u- 
niesie nad Oleandry: A potem wślizgnie się 
do katedry i położy — jak żałobny kwiat— 
na kamieniu kruchty. Na kamieniu kruch- 
ty Jana Sobieskiego i Józefa Piłsudskiego. 
Tadeusz Kościuszko i Józef Poniatowski 
będą je również słyszeć. dy 

То jest wspaniałe, ponad miarę ludzką 
towarzystwo. i 

Na lewo widzi 


nowe 


życie Ж. N 24 
Anatol Krakowiecki. 
R* SĄ Be IAS. 


Sypanie Корса J. Pilsudskiego 
udostepnione cafemu krajowi. 


Aby umożliwić jaknajszerszym sferom 
W. вура 
niu Корса Józefa Piłsudskiego na Sowiñ- 
cu pod Krakowem, przygotowuje się wiel. 
ka akcja popularnych zjazdów kolejowych 
do Krakowa przez przeciąg najbliższych 
miesięcy. Dzięki wyjątkowym wprost ce- 
nom przejazdu do Krakowa z najdalszych 
stroń Polski i z powrotem, ealy niemal kraj 
będzie mógł dać wyraz swym serdecznym 
uezuciom dla Pamięci Zmarłego Marszał- 

а. 

Jak dowiadujemy sie — Ministerstwo 
Komunikacji zatwierdzilo juz plan Ligi 
Popierania Turystyki, ktöra zajmie sie or- 
ganizacja wielkich zjazdöw do Krakowa 
na sypanie kopca na Sowiñcu. Program o- 
bejmuje narazie 62 miejscowości w całej 
Polsce, a ponadto nie jest wykluczone, że 
dojdzie do skutku kilka przejazdów zupel- 
nie darmowych dla najuboższych sfer 
włościańskich i robotniczych z najdalszych 
kresów państwa. 

W ciągu najbliższych już dni wyjdą 
pierwsze pociągi, a na niedziele i święta 
przychodzić ich będzie do Krakowa po kil- 
ka. W toku znajduje się także organizacja 
pobytu uczestników tych zjazdów w' Kra- 
kowie, z możliwościami zwiedzania krypty 
na Wawelu, osobliwościami miasta, oraz 
ujęcie wycieczek na Sowińcu w samej ak- 
cji sypania kopca. 

W najbliższym czasie podamy dalsze 
szczegóły dotyczące wielkiego zjazdu do 
Krakowa na sypanie kopca Marszałka. 
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„szły koła i związki 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 139. Wtorek, 21 maja 1935 r. 


Refleksje po pogrzebie. 


Polska zorganizowana. 


Pochód społeczeństwa polskiego za trum- 
ną Józefa Piłsudskiego dał świadectwo 
prawdzie, żę nowe sa dziś formy naszego 
życia obywatelskiego, przekształconego 
wolą i-trudem Wodza w ciągu wielu lat. 
Wiedzieliśmy od dawna, że struktura ży- 
cią zbiorowego zmienia się, że w szary wie- 
lomiljonowy tlum idą ciągle impulsy do po- 
rządkowania się, do stawania w szeregu 
pod znakami idei. Bezkształtną masę wia- 
заб zaczeła coraz gęstsza sieć organizacy)- 
na, łącząca ludzi nietylko w celu łatwiej: 
szego przeżycia wspólnym wysiłkiem, ale 
z zadaniem przyczynienia się do rozbudo- 
wy państwa zbiorową pracą całego Naro: 


u. 

Tak trwało lata, a proces przemiany po- 
stępował, różniezkując sie na coraz to no: 
we dziedziny. Nie wielu zaś ludzi zdawało 
sobie sprawę z dokonującej się istotnej 
zmiany. Żadna bowiem analiza, żadna sta- 
tystyka teoretyczna nie były w stanie dać 
materjalnego obrazu tego 


nowego oblicza naszego społeczeństwa. 
Dopiero na pogrzebie w Krakowie zobaczy- 


liśmy to w takich rozmiarach, jak nigdy 
dotychczas. 

Przypomnijmy żałobny sobotni dzień: Od 
godz. 4-tej rano ustawiały się wzdłuż tra- 
sy zalobnego pochodu wielotysięczne tłu- 
my. Z każdą minutą gestnialy szeregi zbi- 
tą masą zajmując przestrzeń od kordonów 
po mury kamienie. W oknach i na balko 
nach tkwiły tłumy czekające w skupieniu; 
па dachach domów zaczerniały grupy lu- 


71. 

Jednakże, jeżeli ktoś miał możność bez- 
pośrednio przed ruszeniem konduktu rzu- 
cić okiem na trasę pochodu, zauważyłby, 
że tłumy, choć olbrzymie, — nigdy jeszcze 
w Krakowie nie widziane, mogły być je- 
szcze większe, a Kraków byłby je pomie- 
geil. Nasuwała się pierwsza refleksja, Ze 
może zbyt silnie powstrzymywano ludność 
kraju od gromadnego zjazdu do Krakowa. 

Ruszył jednak pochód. Za wojskiem, za 
chwytającym za serca pocztem sztandaro- 
wym, za lawetą i za trumną okrytą godłem 
Rzeczypospolitej i Wodza, za dwudziestu- 
kilku ogromnemi grupami oficjalnemi — 
przyszła kolej na oficjalną grupę ostatnią — 
Tworzyły ją organizacje społeczne. Dopie- 
ro wtedy trzeba było porzucić wszelkie re- 
fleksje. 

Albowiem płynęła rzeka zorganizowane- 
go tłumu, wznosił się las sztandarów, spo- 
witych w żałobę, widniały znaki łączące pol- 
skich obywateli. Dziesiątki tysięcy szły za 
dziesiątkami tysięcy, szły Ziemie i powiaty, 

i związki. Nie sposób było stwier: 


"Trwało to godzinami. 


wały za pośrednictwem swych rozgłośni 
prowincjonalnych w pewnych 
Czasu. 

Так naprzykład stacja niemiecka we 
Wrocławiu wczoraj po godzinie 17-tej na- 
dała z płyt poszczególne fragmenty uro- 
czystości krakowskich. Transmisja byta 

zić ile setek, czy tysięcy ich było. Nie spo- wyraźna, a zestawienie reportażu świetnie 
dz spisać jakie były nazwy tych organiza: ujęte. Montaż audycji z płyt operował po- 
су}. W żałobie podążały reprezentacje szezególnemi fragmentami ur oczystości, 

AE д wiazacemi sie w logiezna, harmonijna Ca- 
uporzadkowanego zycia polskiego. |łość. Na tle objaśnień sytuacji przez ra- 
djoreporterów, nakładano ilustracje, aku- 
styezne, jak tetent kopyt konskich, miaro- 
wy stukot maszerujacych nög, werbel beb- 
nów, chrzęst prezentowanej broni, dudnie- 
nie kół armatnich, bicie dzwonów, jęki sy- 
ren fabrycznych, huk armat i t. d. 


Nastrój starej stolicy Poiski. 


Radjoreporterzy niemieccy w spokojnych, 
pełnych statecznego umiaru słowach, malo- 
wali żałobny nastrój miasta Jagiellonów, 
mówili o wielkości zmarłego Wodza Naro- 
du, a ponadto nad wyraz plastycznie malo- 
wali tlo starego królewskiego miasta, w 
murach którego przeciągał pogrzebowy 
kondukt. Podkreślali niesamowicie piękny 
urok (unheimlicher Zauber) krakowskiego 
Rynku okolonego staremi domami, ponad 


А przecież były to tylko kilkuosobowe de- 
legacje. Wiemy dziś że powszechnym odru- 
chem każdego niemal czującego obywatela 
było pragnienie osobistego wzięcia udziału 
w pogrzebie. Wiemy także, że obawiano się 
zbyt. wielkiego zjazdu do Krakowa, że na- 
wet przeciwdziałano, gdyż — rzekomo ko- 
munikacja nie sprosta, czy że mury krakow- 
skie są za male... Bywało, że na powiat wy: 
znaczano po 200 delegatów, gdy z jednej 
niewielkiej wsi tegoż powiatu zgłaszano ich 
pięciuset... A 

Mimo tych obaw, mimo, że bardzo wielu 
ludzi nie mogło dać wyrazu potrzebie ser- 
ca i pozostało u siebie, wyrywając się tył- 
ko myślą na smutną drogę znaczoną po uli- 
cach Krakowa srebrnemi orłami na masz- 
tach — to jednak drogą ta szły olbrzymie 
rzesze ludzi, szły sztandary tych со pozo- 
stali, szły ich delegacje. past 1 

І nie bylo juz tak, јак przed niewielu je- 
szeze laty, gdy za pochodem podazal awykly 
tłum — gawiedź. Albowiem dziś Polska jest 
w szeregach uporządkowanych ręką Tego, 
który odszedł. _ ТЯГЕ 

Wpływ zorganizowanego życia па naszą 
codzienność widać było w sobotę w sposób 
wyraźny. Nietylko uderzała jak zawsze, 
wspaniała postawa wojska, nietylko głębo- 
kie wrażenie wywarł ogromny 


blok oficerów 


idących miarowym krokiem za trumną Wo- 
dza, ale wzruszał także pochód społecznych 
organizacy). 

Wzruszal nie dlatego, że tworzył prze- 
glad calej Polski, ale dlatego, ze reprezen- 
tował Polskę pracującą dla mysli, rzuconej 
przez Józefa Pilsudskiego. Za serce brała 
akże 


prostota hołdu oddawanego 
Wodzowi Narodu. 


Widziało sie tu w pochodzie szarego ezlo- 
wieka, jakich miljony zamieszkuja kraj. 
Nie jeden z nich wprost z wagonu, nieraz 
z teczka, lub niewielkim bagazem w тесе, 
stawal w szeregu zalobnego konduktu. Ten 
biedny bagaz urastal prawie do symbolu, 
że oto zamknął się wielki rozdział historji 
kraju, a żywym małym ludziom pozostaje 
trud codziennego Als nim nową błyskawi- | 


wietli jego mroki. z [ Г | ТА 16 Hu 


Droga na Wawel daza od wezesnego ran- 
ka tlumy ludzi. Rojno i gwarno na Podzam- 
ezu. Im blizej murów wawelskich, tem z 
„| wiekszym trudem można sie przecisnaé 
przez dazaca do krypty wawelskiej lud- 
nosé. 

W sobotę po pogrzebie, kiedy złożono 
trumnę ze zwłokami Marszałka w podzie- 
miach katedry iskończyły się oficjalne uro- 
czystości rozpoczęła się pielgrzymka, która 
trwać będzie przez całe miesiące. W sobotę 
ustała ona późnym wieczorem. Na nie- 
dzielę zapowiedziano otwarcie krypty na 
godz. 12.15. 

Tymczasem już o godz. 11 ludzie zaczęli 
wchodzić do świątyni. Brak jednak było na- 
leżytej organizacij i dlatego tłok stał 
się wprost nieopisany. Ludzie wypełnili 
całe schodki między bramą a wrotami ko- 
ścielnemi, później tłum utworzył przed 
głównem wejściem do katedry kilkunastu 


5 


| który dumnie ku niebu wystrzela wieżycą 
odstępach , Świątyni Marjackiej. Mówili o królewskiej 


powadze wawelskiego dworzyszeza i misty” 
cznem pięknie wnętrza Wawelskiej Ka- 
tedry. t 

W zakończeniu reportażu postawiono na: 
rodowi niemieckiemu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego jako wzór godny nasladowa- 
nia. Porównywano Marszałka z bohatera- 
mi starożytnego Rzymu i z największymi 
mężami historji. > 

Wkońcu speaker oświadczył: — Marsza- 
łek Polski Józef Piłsudski odszedł do 
swych bohaterskich ojców, a żyć będzie 
wiecznie w sercu swego Narodu. 


Współczucie całej Europy. 


Niemniej piękne i pełne wyrazu były re- 
portaże przedstawicieli dalszych państw. 
Szczególnie red. Strogonoff podkreślił sere 
deezny żal 1 smutek Bulgarji, dotknietej 
głęboko nieszczęściem, jakie spotkalo Na- 
röd polski. N RAN 

Weiagu dnia wezorajszego dużo miejsca 
uroczystościom żałobnym w Krakowie po- 
święciły inne stacje europejskie, jak wlo- 
skie, jugosłowiańskie, austrjackie, szwaj- 
carskie, angielskie, skandynawskie i hisz- 


pańskie, podając z przebiegu uroczystości 
obszerne sprawozdania. 


Grupa przedstawicieli armij obcych. Na pierwszym planie delegacja Austrii, dalej 
Belgji i Bułgarii. 5 


my. ciągną bez przerwy 
na Wawel | 
by oddać hold ostatni Wodzowi Narodu. 


metrowy ogonek о szerokości eo najmniej 
8—10 metrów. з 


Ота! nie katastrofa 
przed katedra. 


Z każdą minutą ludzi przybywało. Wresz- 
cie z obu stron od Podzameza i ze strony 
przeciwnej runął tłum tak wielki, że ci co 
już dochodzli do bramy, znaleźli się nagle 
pod samym murem dziedzińca. Rozległy 
się krzyki, nawoływania, płacz i pisk dzie- 
ci. 

— Proszę się nie pchać, proszę stać na 
miejscu — wołano ze wszystkich stron. Ja- 
kiś komisarz policji nie będący na służbie, 


starał się wpłynąć spokajająco na to roz- 


falowane morze ludzkie. | 
= Kto nie musi dzisiaj być w krypcie, 
niech odejdzie i ustąpi miejsca gościom — 


W skład delegacji wchodzili: gen. Grazioli, pik. Giorgio, 
kot. del Alzo. 


Wspaniale reportaze 
1 uroczystości pogrzebowych w Krakowic 
dały zagraniczne stacje radiowe. 


służby pocztowej i wojskowej służby łącze 
ności dla czuwania nad linjami i 19 osób 
personalu programowego, łącznie ze spea- 
kerami. 

Reportaże z uroczystości żałobnych dla 
zagraniey prowadził: red. Antoine dla 
Francji, dr. Kocourek dla Czechosłowacji, 
red. Strogonoff dla Bułgarii, dr. Weidner 
dla Niemiec' wraz z von Burghardtem. 

W drodze z Warszawy na uroczystości 
krakowskie jeden z pociągów wskutek wy- 
kolejenia się pod Miechowem musiał opó: 
źnić swój przyjazd do Krakowa. Pociągiem 
tym jechał red. Antoine. Wobec tego, iż 
па czas nie mógł przybyć do Krakowa, za- 
stąpił go przy mikrofonie dr. Kocourek. 
który przekazywał reportaż po francusku 
i po czesku. 


Кабгутапо reportaże na plyty. 


Delegacja armii włoskiej. 


Sobotnie uroczystości żałobne były w ca- 
łości transmitowane drogą radjową nie- 
tylko przez wszystkie polskie rozgłośnie, 
ale także przez rozgłośnie zagraniczne, 
francuskie, niemieckie, bułgarskie, wegier- 
skie i ezeskie. N 


Organizacja służby radjowei. 


Wzdłuż trasy żałobnej ustawiono w róż- 
nych punktach 19 mikrofonów, z tych dwa 
na dworcu głównym, jeden na ul. Baszto- 
wej, trzy na wieży Kościoła Marjackiego. 
jeden na bastjonie Władysława IV, cztery 
u wejścia na Wawel, sześć wewnątrz Ka 
tedry Wawelskiej, jeden w krypcie królew- 
skiej i jeden na wieży zygmuntowskiej. Na 
samem tylko wzgórzu wawelskiem musia- 
mo zainstalować 22 linje telefoniczne dla 
przekazywania raportów mikrofonowych 
do amplifikatorni. Celem należytej obsłu- 


gi zmobilizowano personal techniczny, Zaznaczyć należy, że stacje zagraniczne, 
służby łączności i programowy. Ogółem | a zwłaszcza niemieckie, nie ograniczyły się 


tylko do bezpośredniego przekazywania 
uroczystości pogrzebowych, ale nagrały re- 
portaże na płyty, które później przekazy» 


brało udział w należytem utrzymaniu са- 
łości i sprawnego funkcjonowania apara- 
jur i reportaży, 34 techników, 30 osób ze 


„Gdy Wódz odchodził w wieczność“ 
Ostatnia droga Józefa Piłsudskiego 


od Belwederu przez Polskę i Kraków do podziemi Wawelu 


Uroczysiości pogrzebowych Marszałka 
Józefa Piłsudskiego od eksporiacji 
z katedry św. Jana w Warszawie 
do wielkiej manifestacji żałobnej 7 
w Krakowie i na Wawelu. 


Najpiękniejsza pamiątka wielkiego momentu dziejowego. 
BRENNT 
Wspaniate wydanie drukiem wglebnym na specjalnym, satynowanym papierze, 

dużego formatu, ponad 70 fotografji. 


Do nabycia we wszystkich kioskach i punktach sprzedaży 
32 strony wydawnictw „I. К. С.“ Cena 50 groszy 


Kaplica będzie otwarta ealemi miesiącami. 
„lnny posterunkowy starał się przecisnąć 
przez tłum za szklanką wody, śpiesząc z 
pomocą jakiejś omdlalej kobiecie. 

Wiele osób widząc, że przez ten tłum nie 
będzie można się przecisnąć, zrezygnowało 
z pójścia do krypty i zaczęło się tłoczyć ku 
wyjściu. Jakiś młody człowiek, ubrany w 
mundur legjonowy, machnął zrezygnowany 
ręką, zabrał walizkę, pled przewiesił przez 
ramie i powiedział: Ў 
= Eh, przyjadę za sześć tygodni, to sobie 
spokojnie wszystko zobaczę — i poszedł. 

Po godzinie dopiero nadszedł większy od- 
dział policji, który w ciągu 15 minut ode» 
pchnął caly tłum na kilka metrów od głów- 
nego wejścia, 

opiero teraz można było należycie zor- 
ganizować dostęp do katedry. : 2 

Kiedysmy wreszeie staneli przed wrota- 
mi kościelnemi, jeden z przewolnikow 
rzekł; AN 

= Jesteśmy w najswietszem miejscu 
Polski, prosze panstwa o zachowanie od- 
nowiedniej powagi. ў Й 

Atmosfera w katedrze przesycona jest 
zapachem świerków, Zejšeie do 


kowo zlozono s 
Niestety, publiczność odwiedzająca kryp". 
tę, w bólu swoim, chcące mieć jakąs pamiąte 
kę zbożnej piegrzymki, zaczęła urywać z 
wieńców kwiaty i gałązki, wobes czego 
wieńce musiano usunąć i zabezpieczyć. „ 


«Szloch i płacz . 
w królewskiej krypcie. 


Wewnątrz katedry grupka ludzi, któr 
wpuszczają ustawia się dwójkami, prze 
zejściem zaś do podziemi rozbija się w por 
jedynezy szereg. Prawą stroną schodków, 
ludzie schodzą na dól, lewą zas wychodzą 
z krypty. U, tych ostatnich wyraz twarzy 
świadczy, że przed chwilą przeżyli podnio- 
sły moment. Nierzadko widać chusteczki u 
oczu. Przed nami idzie jakaś starsza ko- 
bieta. Już ma widok srebrnej trumny sto- 
jącej та środku krypty zaczyna płakać, 
Kiedy zbliża sie do ażworu przeslonietego 
szybą, poza którą widać twarz i piers 
Marszałka, przypada do trumny i zaczyna 
ją eałować. Wewnątrz krytpy rozlega się 
głośny szloeh. Przed trumną widać tylko 
jeden wieniec od P. Prezydenta Rzplitej. 

Nastrój w krypeię jest ogromnie przej: 
mujący. Ta prosta srebrna trumna stojąca 
na środku krypty wśród dostojnych sarko- 
fagów innych wielkich Polaków, robi wra- 
żenie potężne, uzmysławiając stratę, jaką 
poniósł naród polski. 

тож + 


Chwila, którą spędza się u trumny рај- 
większego Polaka, wbija się w pamięć ta 
mocno, że miną dni, tygodnie, a moze i la- 
ta, tymczasem pamiętać się będzie zawsze 
wyglądającą z poza szyby trumnianego 

estatem śmierci uspokojone obli»: 


„ wieka maj 
czę Marszałka Józefa Piłsufskiego. > 


Т. Shah. о ta To 
Grobowiec Marsz. Piłsudskiego | 
można odwiedzać bezpłatnie 
przez 6 tygodni. 


` (ef) W niedzielę od wczesnych godzin 
rannych ciągnęły tysięczne tłumy wszyst» 
kiemi ulicami Krakowa na Wawel w. na- 
dziei dostania się do grobowca Marszal- 
ka Józefa Piłsudskiego. Całe, wejście na 
wzgórze zamkowe od strony ul, Kanoni- 
czej zapełnione było kompletnie ludźmi. 
Place. przed katedrą wypełniony również 
szczelnie, Dopiero kolo godz, 10-(еј rano 
zaczęto puszczać malemi partjami ludzi 
do grobowca. Odwiedzanie kontynuowano 
do POLE 7-mej wieczór. 1 

ciągu 6-ciu tygodni każdy będzie mógł 
dostać się bezpłatnie do grobowca Mar- 
szalka Piłsudskiego w czasie od godz, S-ej 
rano do 19-(еј, ; 


Co dzień niesie? 
20 pod. 


Ewangelicki; Anastazego 
Kalendarzyk astronomiczny 


Grecko-kat.: 20 Saby 
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Lord Cavan oczarowany 
Wawelem i Krakowem. . 


© 
` (x) Marszałek polny Earl of Сауап, który па 
czele delegacji armji W, Brytanji brał udział 
w uroczystościach pogrzebowych Marszałka Pił- 
sudskiego w Warszawie i Krakowie, po zakoń- 
czeniu pogrzebu zwiedzał Kraków w towarzystwie 
przydzielonego do jego osoby płk. Ujejskiego, 

Gród Piastowski Jagielloński wywarł na lordzie 
wielkie wrażenie; Szczególnie oczarował go Wa- 
wel, Dla zabytków Krakowa nie znajduje wprosł 
slów zachwytu. 

W swych wrażeniach z uroczystości pogrzelo- 
wych Marszałka Piłsudskiego. w Krakowie, lord 
Gavan podnosił wielki udział ludności i jej posta- 
wę, nacechowaną głęboką powagą i- karnością. 
Dzięki temu panował w Krakowie podczas uro 
сгузіоќсі tak porządek jak i sprawność. - 


ache ] krypty | 
znajduje się w prawej nawie. Tutaj począt- 
Z niemal wszystkie wieńce. y 


ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 189. Worek, 2 


maja 1985 г, 


Józef Mickiewicz, 


(у) Zamieszczamy poniżej nadesłany 
nam z Paryża artykuł o Józefie Pil. 
sudskim, napisany przez Jézefa Mi» 

: ekiewicza- syna Adama. Mickiewicza. 
Artykuł {еп tem jest cenniejszy, że.wy- 
„szedł z pod pióra <«człowieka,. którego 
‚ eałe życie otoczone jest tajemnicą i 
który poprzednio nigdy nie występu- 
wał publicznie jako pisarz. O Józefie 


Miekiewiczu nie sie właściwie nie 


wiedziało, dopóki żył Wladyslaw Mi- 
ekiewicz, skupiając na sobie wszystkie 


promienie, jakie padały z nazwiska' 


Adama, ` НЙ 

„Józef Mickiewicz przebywał całe ży: 
cie w Paryżu, będąc skromnym urzęd- 
nikiem jednego z merostw, a szersze 
zainteresowanie wzbudził dopiero po 
śmierci Władysława Miekiewicza, gdy 
ogół wogóle dowiedział się dopiero 

; wtedy, że poza Władysławem wielki 
Adam zostawił jeszcze syna, Józefa. 

Pierwszy raz w swem życiu występo- 
wał Józef Mickiewicz oficjalnie jako 
syn Adama dopiero na wielkich uro- 
czystościach mickiewiczowskich w Pa- 
ryżu przed kilku laty z racji odsłonie: 
cia na Place de L'Alma pomnika Ada- 
ma dłóta genialnego rzeźbiarza fran- 
cuskiego Antoniego Bourdelle'a, Na- 
stępnie usunął się znowu w cień i w 
swoje tajemnicze życie. 

Jest on samotnikiem i w dzielnicy, 
w której w Paryżu zamieszkuje uchodzi 
za człowieka dziwnego, który nigdy z 
nikim się nie styka, 

Wiadomość o śmierci Wodzą narodu 
polskiego, która obiegła całą kulę ziem- 
ską wywołując wszędzie żałobę musia- 

ła wstrząsnąć duszą syna wielkiego 
Adama do tego stopnia, że tego ciche- 
go i tajemniczego człowieka skłoniła 


Delegacja wegiersk 


leży: myć: się wyłącznie 


(ki) Jak wiadomo, Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów wydało w związku z żałobne- 
mi uroczystościami specjalne znaezki poez- 
towe, pamiątkowe. po 25 gr. Znaczki te 
cieszą się niebywałym pokupem. Zaopa- 
trują się w nie nietylko osoby nadające li- 
sty i filateliści, ale też osoby nie interesu- 


jace sie zbieraniem znaczków, јако pa-|bu.Codziennie przez kilka dni poprzedza- 


miatke z pobytu w Krakowie w dniu po- 
grzebu ёр. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Kupowano nie pojedynczemi znaczkami, 
ale odrazu większe ilości, zdarzały: się wy- 
padki, że zbieracze kupowali całemi arku- 
szami, Wobec tego, że do niedzieli połud- 
nia nakład był niemal wyczerpany, a uży- 
wanie znaczków %Żałobnych przewidziane 
ты; przez okres 6 tygodni, Ministerstwo 

oezt i Telegrafów wyda prawdopodobnie 
nowy nakład, Х 

Ruch poeztowy w okresie od zgonu Mar» 
szalka był niebywale wzmożony. W zwięk- 
szenie ruchu zaznaczają się wyraźnie dwie 
fazy. Pierwsza to wzmożony ruch telegra. 


Z uroczystości żałobnych w Krakowie 


: reprezentant regenta 
gen. Lichteneckert, dowódca dywizjonu art. im. gen. Bema, ptk. 
kot. Osztowicz, kpt. Tibor Berg. 


CZĘSTE PRZEBYWANIE === 
Aby tema зарок, ке. MYDEAMI PRZETŁUSZCZONEMI Laboratorium Malinowskiego 
na dzień KREMEM SPORTOWYM == na noc KREMEM LAŃOLINOWYM MALINOWSKIEGO 


WARSZAWA, Lob. Chem, Farm. ul, Chmielna 4, 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. | 


Jak informowano świat 
o żałobnych uroczystościach krakowskich. 


arszalek Pils 


Bohater narodowy odrodzonej Polski. 


| « do skreślenia gorących słów, do wy- 
stąpienia ро raz pierwszy w życiu ја» 
ko autora artykułu. Zamieszczamy po- 
„niżej te słowa Józefa Mickiewicza do 
wodzace, jak bardzo ezcil on Piłsudskie 
go, chociaż nigdy poprzednio tego nie 
manifestowal, 
; Paryż, w maju, 
Gale życie Marszałka Pilsudskiego jest 
wielkim przykładem i wskazówką. Niestru- 
dzeny pracownik, kochający walkę dla wal. 
ki samej, dobrowolny ochotnik i weielenie 
energji» obdarzony inteligencją prawie hez- 
przykładną, która pozwoliła Mu rozwiązy- 
wąć bez trudu problemy najtrudniejsze — 
Marszałek Piłsudski był umysłem jasnym, 
refleksyjnym i metodycznym, nie pozosta- 
wiającym nie przypadkowi, mającym gle- 
boką znajomość ludzi i rzeczy swej epoki 
i nieporöwnalne doświadczenie. Przyjaciel 
wierny, lojalny i oddany, o niezwykłej nie» 
złomności, był równocześnie uezueioweem, 
człowiekiem o wielkiem sercu. Wspaniały 
mąż stanu był zarazem jednym z tych lu: 
dzi, którzy są wyjątkowemi przykładami 
abnegacji i prawdy. Czyny Jego były zaw- 
sze jak najodleglejsze od wszelkich inte: 
resów, kompromisów i ciemnych działań 
partyjnych. Ponad znienawidzoną тагу} 
ność wynosił On zawsze honor i bezpieezen. 
stwo Ojezyzny, które były celem Jego je- 


z pierwszych lat — piszę Kaden-Bandrow- 
ski — niech wyobrazi sobie orła w piwnie 
ey, albo na mansardzie, orla w otoczeniu 
metalowych rusztowań fabrycznych... Orla 
ze skrzydlami zakrwawionemi, który temi 
skrzydłami pragnie wynieść ciężki trud 
tłumu ludzkiego i nadać temu trudowi do- 
stojność, która została mu zrabowana i dań 
temu trudowi Imię i Honor... 


dynym. > ў | 
| „Jeżeli ktoś chce rozumieć Piłsudskiego 


' |kienka: dla Fracuzów, Niemców i Angli- 


_ U 
gen. Nanasi Megay 


oraz delegat armji 
Koloman Ternegg, 
Ag. fot, „Światowid“, 


2695k 


ficzny ze względu na ogromną ilość tele- 
gramów kondoleneyjnych, gdyż telegramy 
takie wysyłały nietylko wszystkie, nawet 
najdrobniejsze organizacje, ale nawet ово» 
by pojedyncze. I | 

Następna fala — to przygotowania do 
pogrzebu i ruch w ezasie samego pogrze- 


jących datę ostatniej drogi Marszałka Pil. 
sudskiego, poczta przyjmowała i doręczała 
tysiące telegramów od osób zamawiających 
pomieszczenie w Krakowie, starających się 
zdobyć miejsca w oknach па trasie i t, р, 
Oczywiście sprawy te załatwiano też tele» 
fonieznie, tak, iż centrala międzymiastowa. 
również była silnie obciążona. 

Na czas uroczystości krakowskich już od 
dnia poprzedzającego pogrzeb, w piątek, so- 
bote i niedzielę, uruchomiono specjalne po- 
średnictwa pocztowo-telegrafiezne w hotes 
lach: Francuskim, Saskim i Pollera. 

Oczywiście zaznaczył się również znacz 
nie zwiększony ruch z zagranicą, Poczta wy». 


A Syn Wieszcza zmarłym Wodzu. 


ы‏ کے 
ЕНЕ ИШЕ ШИЕ QT... U ZP FE‏ — 


| Pilsudski lepiej, niz ktokolwiek inny w 
Polsce zrozumial, Ze slowa rozkazu stano- 
wią tylko kształty czynu, że żaden z tych, 
który je tworzy nie zdaje sobie sprawy, 
z ich świętości, Mając duszę o niezwykłej 
jasności, zrozumiał zbrodnię ślepych słów 
rozkazu.. Zrozumiał przedewszystkior tę 
manje honoru w Polsce, która pozwala u- 
wolnié się od obowiazku. Zrozumiawszy to 
wszystko, rozpoczął poprostu Aworzyć tę 
ideologię Ojezyzny, która rodzi sie z obo- 
wiązku i praw pracy i odrzucił od siebie 
wszystko, co skute bylo w ślepocie panującej 
wśród zaślepienia i uprzedzeń, Rodacy na- 
zywali Go „kosmopolita“. cudzoziemcy nar 
cjonalistą; patrjoci twierdzili, że jest so- 
ejalista, a socjaliści, że jest patriota., Mo- 
gna powiedzieć, że wszystkie te określenia 
drżały w tym Wielkim Człowieku, „aby 
goana, энеле sie w jedyne pojecie 
olski.. 

Aż do ostatniego tchnienia, Polska mogla 
liczyć na tego weterana, który był jej nie- 
skończenie oddany. Wszystko w Nim vspra- 
wiedliwiało ten autorytet moralny, którym 
Marszałek Piłsudski cieszył się w Polsce 
i poza jej granicami, y | 

Naród polski winien jest Mu wdzięczność 
za oddanie się Jego Sprawie publicznej i 
za wysiłki, jakie podjął celem stworzenia 
takiej Polski, jaką powinna być. Wystarczy 
zresztą skonstatować jednozgodność po- 
chwał, skierowywanych ze wszystkich eze- 
ści świata pod adresem dyplomacji Mar- 
szałka, by osądzić, jak bardzo był Оп obroń: 
cą i wyrazicielem prawa, sprawiedliwości 
i idei pokoju. aka 

Marszałek Piłsudski zawdzięcza swoje] 
polityce zewnętrznej największą część z tej 
popularności, która przekroczyła granicą 
Polski i zyskała mu dzisiaj szacunek całej 
Europy. 


delegowała do urzędów pracowników wła- 
dających biegle językami: franeuskim, nie- 
mieckim i angielskim. Urząd pocztowy Kra- 
ków I na dni te uruchomił specjalny od- 
dział zagraniczny dla prasy zagranicznej, 
wyposażony w b maszyn do pisania, Oddział 
obsługiwany był przez informatorów, wła- 
dajacych wymienionemi powyżej trzema 
“obcemi językami. Pozatem otworzono 3 о- 


ków, 
Sprawna organizacja poczt dla prasy za- 
granicznej spotkała się z dużem uznaniem 
i zadowoleniem. O ile ruch w piątek był 
niebywale zwiększony, to w sobotę po po- 
pe osiągnął maksimum swego nasi- 
enia, ' 
Należy dodać, że w hallu I urzędu poezto- 
wego uruchomiono punkt wymiany walut 
zagranicznych. |. Ж й 
Oczywiście szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności nowy holl był już wykończony. 
W wypadku przeciwnym taka organizacja 
poczty byłaby wprost niemożliwa, a w każ- 
dym razie nie osiągnęłaby tak wielkiej 
sprawności. i 


Dzieci polskie w żalobie 


(у) Cios, jaki uderzył w całą Polskę, do- 
tknal także boleśnie dzieci polskie, które 
tak bardzo kochały „Dziadka“. Pisaliśmy 
już o wzruszających manifestacjach w 
szkołach, o udziale dzieci w uroczysto: 
ściach Zalobnych, Przychodzą do naszej 
Redakcji również liczne listy od dzieci, po- 
grążonych w żałobie. 

Koło Młodzieży P. O. K. przy szk. powsz. 
Nr. 1 w Śremie pisze nam, że wysyła list 
do osieroconych córek Wielkiego Zmarłe- 
go, a równocześnie zł. 20, całe swe oszczęd- 
ności na taki cel, któryby był najbliższy 
Sercu Ukochanego Marszałka. 

Dzieci te piszą do nas: g À 

„Nie umiemy Ci opisać naszego żalu i 
bólu, stale tylko czytamy Twoje żałobne 
sprawozdania, oglądamy fotografje,  słu- 
chamy radja w szkole, a sercem jesteśmy 
przy trumnie Wskrzesiciela Polski". М 

Za 185 dzieci nalezacych do Kola podpi- 
sały list dzieci: Halina Janecka, Bol, Ba- 
raniak i Janusz Gumny. 


Delegat prez. Estonii 
na uroczystości żałobnej w Truskawcu 


Z Truskawca-donosi (H. S.): W Truskaw- 
eu przebieg uroczystości żałobnych by 
nadzwyczaj imponujący. uroczystos- 
ciach zalobnych wzial równiez udzial de- 
legat prezydenta Estonji, szef gabinetu 
wojskowego płk. Grabbi. O godz. 8-ej ra- 
no cichą Mszę żałobna odprawił bawiący 
na kuracji w Truskawcu biskup poleski 
dr. Bukraba. 

O godz. 9-ej odbyło się w kościele para- 
fialnym uroczyste nabożeństwo żałobne z 
udziałem płk. Grabbiego, reprezentantów 
władz, starosty Lodzinskiego, delegatów 
zarządu zdrojowego z drem Romanem Ja- 
roszem na czele i związków kombantane- 
kich kuracjuszy i niezliczonej rzeszy pu- 
bliczności. Przed udaniem się delegata 
Estonji płk. Grabbiego na nabożeństwo, 
ustawiła się przed willą „Goplana“, w któ- 
rej zamieszkał prezydent Estonji, kompa- 
nia honorowa Z. $. wraz z orkiestrą zdro” 


Hy Go мч Cry m p 


soria pr 
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narodowe na znak żałoby opuszczone do 


pół masztu, 

Cała prasa sowiecka zamieszcza w depe- 
szach z Warszawy sprawozdania z uroczy- 
stości pogrzebowych, donosząc o złożeniu 
przez ambasadora Dawtjana wieńca w 
Amieniu rządu sowieckiego. 


Marszałkowie Angli 1 Francji 
opuścili Kraków. 


(ki) W niedzielę о godz. 11,25 odjechali z Kra. 
kowa francuski min. spr, zagr. Laval oraz przed- 
stawiciel Anglji, marszałek polny Earl Cavan, 
Obu dostojników żegnali na dworcu woj. krak. dr. 
Kwaśniewski, dowódca O, К, gen. Łuczyński, rad- 
ca M. 8. Z. Załęski oraz preze. m. dr. Kaplicki. 
Odjeżdżający dostojnicy: przeszli przed frontem kim- 
panji honorowej 20 p. p. która przybyła na dwo- 
rzec ze sztandarem 1 orkiestrą. 

О godzi. 21.35 w niedzielę opuścił Kraków mar- 
szałek Francji Petain,  Żegnany przez woj. dr, 
Kwaśniewskiego, dow. 0. K, gen. Łuczyńskiego, 
radcę M. 8. Z. Załęskiego i gen, Monda, Należne 
honoroy wojskowe  oddałą marszałkowi kompania 
honorowa 20 p. p. która przybyła ze sztandarem 
i orkiestrą. > 


Kondolencje katolików francuskich. 


Znany katolicki działacz. ze Strasburga 
ks. J. Dassonville T. J., który jest wielkim 
przyjacielem Polski i zorganizował w ro- 
ku 1933 spęcjalną „wycieczkę przyjaźni" 
katolików francuskich do Polski, nadesłał 
na ręce gen. p. Romana Żaby w Krakowie 
następującą depeszę: 


Uczestnicy „wycieczki przyjaźni" z 
r. 1988 łączą się z całej duszy z żałobą 
Polski, zapewniając o wierności za- 
równo swych wspomnień i swej przy” 
jaźni, Niech wiecznie żyje przyjaźń 


polsko-francuska, 
4 Ј. Dassonville Т. Ј, 


Sfübowanie weteranów b. Armji Polskie 
we Francji. 


„ (w) Zarząd Główny Stowarzyszenia We. 
teranów b. Armji Polskiej we Francji wy- 
dał odezwę kończącą sie ślubowaniem: 

Na zwłoki Marszałka Piłsudskiego, na 
tę świętą relikwję narodu polskiego, ślu- 
bujemy; 

Wiernym być aż do ostatniego tchu. 
wskazaniom i hasłom Marszałka. 

Ze spuścizny, którą Marszałek pozo- 
stawił nie nie uroni i nienaruszona 
przekaząć przyszłym pokoleniom, A 

Houor i dobro Ojczyzny przekładać 
ponad własne życie. € $ 

Na każdy rozkaz stanąć karnie w sze- 
regu. 

dszedł Maarszałek w zaświaty ale 
duch Jego wiecznie będzie żyć między 
nami. Tam nam dopomóż Bóg. 


$уп śp. Prezydenta Rzpltej Narutowicza 
na uroczystościach żałobpych. 


Na czele delegacji Polaków szwajcarskich 
przybył na uroczystości żałobne do Krako- 
wa samolotem z Zurychu syn ёр, Prezyden- 
ta Rzplitej Narutowicza, inż. Władysław 
Narutowicz. ; = 


Sześć miast buduje pomniki 
Marszałka, 


„ Warszawa, 19 maja (A). Agencja UID 
dowiaduje się, że poza stolicą powołują ko- 
mitety dia budowy pomników Marszalka 
Piłsudskiego pięć następujących miast 
Polski: Łódź, Kraków, Lwów, Wilno i Gdy- 
nia. 


Min. Hackzell opuścił Warszawę. 


„ Warszawa, 19 maja (PAT). Po uroczysto- 
ściach, zalobnych w Krakowie minister 
spraw zagranicznych Finlandji p, Hackzell 
powrócił do Warszawy, W ciągu dnia dzi- 
siejszego min. Hackzell zwiedził Wilanów, 
Stare Miasto, nowe dzielnice Warszawy 
i centralny instytut wychowania fiz, 

W godzinach przedpoludniowych p. min. 
Hackzell dał oświadczenie do prasy. _ 

Odjazd p, min, Hackzella z małżonką na. 
stapil o godz, 28,45, — Na dworcu żegnali 
państwo Hackzellów p. min. Beek z małżon- 
ką, wyżsi urzędnicy M. 8, Z. oraz poset 
fiński w Warszawie p. min, Idman z ezlon- 
kami poselstwa. o 


Prezydent Estonii 
w Borysławiu i Schodnicy. 


Boryslaw, 19 maja (H, 8.). Przebywają- 
cy na kuracji w Truskaweu prezydent 
Estonji Paets, czas nieprzeznaczony dla 
wykonywania przepisów  kuraeyinych, 
wykorzystuje w ten sposób, że urządza 
częste wycieczki w okolice Truskawca, 
Dnia 16 b. m. p. prezydent Fstonji urzą- 
dził autem wycieczkę do Borysławia, w 
towarzystwie płk. estońskiego Grabbiego, 
kpt. Wilkonskiego, dyr. Zarządu  zdrojo- 
wego dra Romana Jarosza i inż, Aleksan- 
dra Jarosza, W Borysławiu między innemi 
zwiedził kopalnię nafty „Minister Kwiat- 
kowski“. Z Borysławia p. prezydent wraz 
z towarzystwem wyjechali do Sehodnicy, 
gdzie p. prezydent szczególnie zaintereso- 
wal sie 1. zw, trójkątami służącemi do wy- 
dobywania ropy w prymitywny sposób, 

W czasie pobytu w Borysławiu i w Scho- 
dnicy p. prezydent zainteresował sie spo- 
sobem wydobywania ropy oraz oglądał 
urządzenia kopalńiane, przyczem objaśnie- 
nia udzielali inżynierowie i kierownicy 
kopalń, `` š 
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Konferencja min. Becka z 


Warszawa, 19 maja (W). W niedzielę o g. 
5-ej popołudniu premjer Goering został 
przyjęty przez ministra spraw zagr. p. Ве" 
cka w prywatnych apartamentach ministrą 
spraw zagr, mieszczących się w pałacu Ra- 
czyńskich, Premierowi Goeringowi towa» 


ży 


rzyszył plk. Morawski, były attache R. P. 
w Berlinie, А 
+ + + 
Warszawa, 19 maja (—), Minister spraw 
zagr. р, Beck przyjal w niedziele w polud» 
nie ambasadora Franeji w Warszawie р, 
Laroche'a, ' жи y 


„Stosunki polsko-niemieckie 
nie ulegna zmianie“ 


oświadczył dziennikarzom premier Goering. 


Warszawa, 19. maja (T). Po śniadaniu 
w ambasadzie niemieckiej premjer бое» 
ring oświadczył dziennikarzom niemie- 
ekim w krótkiej rozmowie, jaką z niemi 


W katedrze św. Jadwigi w erli 
sudskiego uroczyste nabożeństwo ga Jego 


Hitler w towarzystwie min. Meissnera, отаг adjutant 
cia kanclerza do kościoła, . 


Kanclerz Hitler na żałobnem nabożeństwie za Marsz, Piłsudskiego. 


odbył, że w wyniku przeprowadzonych roz" 
mów może stwierdzić, iż dotychczasowe 
stosunki polsko-niemieckie pozostaną nie: 
zmienione, t. zn. nadal zachowają swój 


i та, x - pogrzebu 
us: a nabożeństwo to prayby 
tantów, Na zdjęciu moment przyby- 


'Armatni salut żałobny w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 19 maja (PAT). Wczoraj w 
Waszyngtonie odbyło się oficjalne nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Marszałka Pil, 
sudskiego, Mszę celebrował biskup Ryan, 
rektor uniwersytetu katolickiego. Na nabo: 
żeństwie obecni byli: małżonka prezydenta 
Roosevelta, minister Hull oraz inni ezlon- 
kowie gabinetu, korpus dyplomatyczny in 
corpore, sfery parlamentarne i tlumy pu- 
blieznosel, Prezydent Roosevelt przysłał 
wieniec, który był złożony przez adjutanta 
pod katafalkiem. A 

Specjalną uwagę zwracala obecność dele- 
gacji armji amerykańskiej w liczbie 12 ofi- 
cerów z zastępcą szefa sztatbu. na czele. 


Po odegraniu hymnu narodowego oddano, 
21 strzałów armatnich. 

W czasie nabożeństwa kazanie wygłosił 
ks. Rolbieeki, prof. uniwersytetu katolic- 
kiego. REN ! 


„Rada miasta Newark uchwaliła rezolu- 
cję, wyrażającą kondolencję Polakom ame- 
rykańskim z powodu zgonu Marszałka Pil- 
sudksiego, ukochanego Wodza Polski, któ- 
zogo, śmierć jest także stratą dla całego 
wiata. 


Rezolucję te złożono konsulowi general. 
nemu w Nowym Jorku. 


i 


„Nie należy się spodziewać zmiany 
polskiej polityki zagranicznej” 


Głos dziennika francuskiego © Wielkości Marsz, Piłsudskiego: 


Paryż, 19 maja (PAT), „La Liberte“. za- 
mieszcza artykuł, w którym podkreśla 
wielkość postaci Marszałka Piłsudskiego. 

Dziennik pisze: „Marszałek Piłsudski już 
za życia miał swą legendę. Po śmierci po: 
zostamie on w historji swego kraju wielką 
symboliczną postacią, jako twórca wskrze. 
szenia Polski, Nikt mie może odmówić Мат» 
szałkowi Piłsudskiemu tytułu wielkiego bo- 
hatera i wielkiego meza stanu. Nie byl.on 
szefem rządu, ani szefem państwa, mógłby 


JE: obejść sie bez tytułu ministra spraw 
wojskowych i generalnego inspektora ar: 
mji. Jego wielka postać dominowała nad 
Polska“, 

Publicysta podkreśla, że miedawno u. 
chwalona konstytucja skonsolidowała us 
strój. Nie należy się spodziewać zmiany 
polskiej polityki zagranicznej, Będzie ona 
owiem słuchała impulsu nadanego jej 
przez Marsząłka Piłsudskiego, 


Na scenie i 


za kulisami. 


Nad czem obradować bedzie Rada Ligi Narodów? 


Paryż, 19 maja (PAT). Jak donosi agen- 
cja Havasa z Genewy 86-ta sesja Rady 
Ligi Narodów rozpocznie się pod przewo: 
dnictwem komisarza Litwinowa w ponie- 
działek dn. 20 b. m. ale istotnie ważne 
rozmowy nastąpią w Genewie dopiero po 
przyjeździe tam ministra Lavala. 

Obrady Rady Ligi Narodów w poniedzia: 
łek i we wtorek będą poświęcone głównie 
sprawom administracyjnym budżetowym 
i ekonomicznym. 


Trudności nasunie rozwiązanie zagad 


nień natury politycznej. Jedną ze spraw 
takich jest kwestja zamachy marsylskiego, 
której referentem jest lord Eden, Sa po- 
wody do mniemania — pisze korespondent 
Havasa — że dzięki lordowi Edenowi uda 
sie doprowadzió w przyszlym tygodniu do 
definitywnego rozwiązania tej sprawy, 
która będzie do przyjęcia dla wszystkich 
mocarstw. 

Z innych spraw politycznych, hedgoveh 
na porządku dziennym, które wywołać mo- 
gą również pewne trudności, są: spór mię: 


prem. Goeri 


mie, - 
| „Petit 


ta stanowi dobry prognostyk na przyszłość, 
uprawniający 


charakter serdeczny í przyjazny.. 


Premier Goering 
opuścił Warszawę. 


Warszawa, 19 maja, (L) W niedzielę w 
godzinach rannych przybył specjalnym 
pociągiem z Krakowa do Warszawy -pre- 
mjer pruski p. Goering i zajechał wprost 
do ambasady niemieckiej, 

W godzinach przedpołudniowych gen, 
Goering. odbył przejażdżkę samochodową 
do Wilanowa, a o godz. 2-giej był na Snia- 
daniu w ambasadzie niemieckiej, na któ- 
rem ze strony polskiej brali udział gen, 
Fabrycy i płk, Głogowski, szef kancelarji 
cywilnej P. Prezydenta R. P. ДЄ 

Premier Goering opuścił Warszawę o z. 
20.13 7 ' 2 


dzy Irakiem i Iranem oraz zatarg abisyńe 
sko-włoski, w tej ostatniej sprawie z zacie- 
kawieniem oczekują ustosunkowania się 
rządu Wielkiej. Brytanii, wiadomo bo- 
wiem, ze-lord Eden otrzymał specjalne in- 
strukcje w tej mierze, Sprawa będzie po- 
ruszona jednak na zamkniętem posiedze» 
niu Rady i jest wątpliwem czy podczas 
bieżącej sesji będzie ona poruszona na pu- 
blicznem posiedzeniu. Ў PR 

Poza obradami oficjalnemi toczyć sie 
beda za kulisami rozmowy poszezegölnych 
ministrów spraw zagr, którzy zjadą do 
Genewy. W szczególności mówi się o spot- 
kaniu przedstawicieli Francji, Anglji, So- 
wietów i Czechosłowacji. Przygotowania 
do konferencji naddunajskiej, pakt wscho» 
dni o nieagresji i are napastni- 
kowi, oezekiwana we wtorek mowa kancle- 
тта Hitlera — dostareza do tych rozméw 
niewatpliwié poważnych tematów. Z tego 
względu przypuszczają, Ze rozmowy te mo- 
gą wzbudzić większe zainteresowanie, ani- 
żeli kwestje, znajdujące się na porządku 
obrad Rady Ligi Narodów. 


„Prasa francnska o rozmowie 
min. Lavala z prem. Goeringem, 


Paryż, 19 maja (A). Prasa dzisiejsza oma- 
wia szeroko przeprowadzoną wczoraj w 
Krakowie rozmowę między Goeringiem 
i Lavalem, podając ją w, sensacyjnej for- 


і „ Że tozmowa 
J ferze zupełnej szeze- 

i, co | a poruszenie wszyst» 
kich problemów interesujących Francję 
i Niemey. Dziennik podkreśla, że rozmowa 


do nadziei na możliwość 
zbliżenia niemiecko-francuskiego. 
„Matin* podkreśla, że Laval usiłował we 
wczorajszej rozmowie rozprószyó obawy, 
Niemiec, zywione w związku z paktef fran. 
cusko-sowieckim, „jg 


Min. Laval |w przejeździe 
przez Berlin. 


Berlin, 19 maja. (PAT). Dziś o ogdz. 19,56 
pociągiem pośpiesznym z Krakowa przy= 
był na dworzec Śląski w Berlinie francuski 
minister Laval wraz ze swem otoczeniem, 
Ministra na dworcu powitał w imieniu u- 
rzedu spraw zagranicznych Rzeszy p. von 
Rintelen z wydziału zachodniego. Ambasa- 
dor francuski Francois Poncet towarzyszył 
ministrowi od Frankfurtu m. Odrą. Na 
dworcu obecni byli poza tem pierwszy rad- 
ca ambasady francuskiej Arnault oraz li- 
emi dziennikarze zagraniczni, 

Туш samym pociąsiem wracał marsza- 
lek armji angielskiej lord Cavan. i 

im. Laval rozmawial w ezasie postoju 
na dworcu g osobami przybylemi na jego 
powitanie. 


Pogrzeb Wodza Narodu W Krakowie. 


Za trumną Marszałka prowadzono konia 
Wodza. \ 
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Morawska Ostrawa, 19 maja (PAT). Wy» 
bory do Izby posłów i senatu, które odby- 
ly się dziś w Czechosłowacji miały na Sla- 
sku przebieg zupełnie spookjny. 


Przyniosły one Polakom wspaniałe 
» zwycięstwo. 


którego w tych rozmiarach nawet nie spo- 
dziewano się. 

Ze wszystkich gmin ze Śląska nad Olza 
nadchodzą wiadomości o poważnym wzro- 
ście głosów polskich, oddanych na listę 
А rel. 

W porównaniu z wyborami w roku 1929 
liczba głosów polskich uzyskanych w Ja- 
błonkowie wzrosła o 156 nowych głosów, w 
Nawsiu o 71, w Czeskim Cieszynie o 64, w 
Końskiej 202, w Łakach 120, w Bystrzycy 49, 
w Gródku 51, w Wędryni 178, w Frysztacie 
45, w Stonawie 50 i t. d. 5 

Z dotychczasowych danych można wnio- 
skować, że ogólna liczba oddanych na listę 
Nr. 7 głosów polskich nie będzie mniejsza, 
miż liczba głosów Polaków i żydów łącznie, 
eddanych wspólnie na jedną listę przy wy- 
borach poprzednich. 

Podnieść tu należy całkowite fiasko akcji 
b. posła polskiego Chobota i profesora gim- 
mazjum polskiego Badury, którzy przyjąw- 
szy kandydaturę na liście czeskiej demo- 
kracji próbowali doprowadzić do rozbicia 
jednolitego obozu polskiego. 

W uznaniu wyrobienia politycznego spo- 
leezenstwa polskiego w ' Czechosłowacji 
trzeba zaznaczyć, że Polacy nie głosowali 
na listę czeskich demokratów, która ma do 
zanotowania spadek głosów, zamiast spo- 
dziewanego przyrostu. Nawet w mieście 
Trzyńcu, które Chobot uważał za swą for- 
tece, Polacy nietylko nie stracili, lecz prze- 
ciwnie zyskali 10 nowych głosów. 


Wybory miały przebieg spokojny. 


| Praga, 19 maja. (PAT). Do dzisiejszych 


Herriot ponownie | 


burmistrzem Lyonu. 


Paryz 19 maja. (PAT)) Minister Herriot 
zostal wybrany ponownie burmistrzem m. 
Lyonu. | 

Równiez ponownie zostal wybrany b. mi- 

m m. Bordeaux. 


Minister spraw табгап, Austrii 
zaproszony do Czechosłowacji. 


- Wiedeń, 19 maja. (PAT). Na zaproszenie 
rządu ezeehoslowackiego 25 b. m. udaje się 
do Taboru minister spraw zagranicznych 
Austriji Berger. Waldenege. 

a جت‎ 


Pozar kosciola. 


Tientsin, 19 maja (ry). Gwałtowny pożar 
zniszczył w sobotę wieczór kościół Wszyst- 
kich Świętych, położony blisko koncesyj 
brytyjskich. Pomimo natychmiastowej: ak- 
cji straży pożarnej, pożar przerzucił się na 
gmach zarządu kopalni Kailau oraz na in- 
me budynki, przyczem wiatr unosił palące 
się dachy letnie z mat, stwarzając coraz to 
nowe ogniska pożaru. 

Po wielogodzinnej pracy zdołano pożar 
zlokalizować. Straty są bardzo wielkie. 

Jako przyczynę pożaru stwierdzono nieo- 
strożne obchodzenie się z aparatem do lu- 
towania, przy naprawie wieży kościelnej i 
zaprószenia ognia, 

—)— 


Samolot zderzył się 


z samochodem. 


_Nowy Jork, 19 maja (yr). W pobliżu New 
Jersey wydarzył się niecodzienny wypadek. 
Pewien prywatny samolot sportowy zmu- 
szony był przymusowo lądować na drodze, 
gdy nagle nadjechał samochód i zderzył 
sie z samolotem. Dwaj pasażerowie samo- 
lotu odnieśli ciężkie obrażenia, kierowca 
samochodu został tylko nieznacznie ranny. 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ 


woj. LWOWSKIE 
Prospekt, cennik i dod. komunikacyjny wysyła sie 
1 


na ¿adanie bezplatnie. 250; 


OGŁOSZENIE. 


Abraham Miller, urodzony dnia 15 października 1878 r. 
w Podezerwonem, pow. nowotarskiego, Wojew. Krakow- 
skiego, zamieszkały w Bielsku Śląskiem. wniósł prośbę o 
zmianę nazwiska rodowego „Miller“ na „Heukorn“. 

Urząd Wojewódzki Śląski podaje tę prośbę do powszech- 
nej wiadomości, nadmieniając. że po myśli art. 4 ustawy 
z 24 października 1919 r. (Dz. Pr P Р. Ur. 88, poz 478) 
można przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych sprzeciw. który podać należy do 
Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego w Katowicach. w cią- 
gu dni 90 od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia w 
Monitorze Polskim. Sprzeciw ten powinien zawierać do- 
kladne uzasadnienie do odmownego załatwienia sprawy. 


| 
| 


мате zwycięstwo Polak 


w wyborach do parlamentu czechostowachicóo. 


wyborów stanelo 16-cie stronnictw 1 blo- 
ków wyborczych. W praskim okręgu wy- 
borczym wystawiono 14 list. 4 | 

Ogólna ilość uprawnionych do glosowa- 
mia wynosiła w eałem państwie 8.961 tys. 
osób. Udział w głosowaniu jest zawsze 
wielki, gdyż według ustawy czechosłowac- 
kiej, prawo wyborcze czynne jest obowią- 
zkiem i niestawienie się do urny jest ka- 
ralne. 

Obeena kampanja wyboreza trwala tyl- 
ko 4 tygodnie i posiadala charakter nie- 
zwykle ostry. % 

Mniejszość polska w Czechosłowacji po- 
łączyła sie, za wyjątkiem odłamu socjal- 
demokratycznego, z autonomistami slo- 


> 


lu 


wackimi ks. Hlinki, autonomistami narodo- 
wymi slowackimi i ludowymi autonomista- 
mi podkarpacko-ruskimi, 
stanely-do wyboröw jako autonomistyezuy 
blok opozyeji slowianskiej. Odlam socjal- 
demokratyezny bylego posta Chobota po- 
łączył sie z socjaldemokratami czeskimi. 

W poprzednim sejmie Polacy posiadali 
dwóch posłów. 

Lokale wyborcze zostały zamknięte o go- 
dzinie 16-tej. Według dotychczasowych wia- 
domości, wybory miały przebieg w calem 
państwie zupełnie spokojny. W Pradze, 
zwłaszcza przed redakcjami dzieuniköw, 
gromadzą się olbrzymie tłumy, czekając na 
wyniki. 


Dotychczasowe wyniki wykazują 
| przesunięcie na prawo. 


Praga, 19 maja (PAT). Jak wynika z do- 
tychczasowych znanych wyników dzisiej- 
szych wyborów, poważne przesunięcia za* 
znaczyły się głównie w okręgach niemiec- 
kich republiki czechosłowackiej. 

Niedawno założona prawicowa partja 
„Sudetendeutsche Partei“ uzyskała znaczną 
ilość głosów kosztem pozostałych stron- 


nietw niemieckich, przedewszystkiem nie- 
mieckich agrarjuszy, 

W krajach czeskich pewne straty pono- 
szą stronnictwa lewicowe, zyskują nato- 
miast agrarjusze i zjednoczenie narodowe, 
którego bardzo poważne zyski zanotowano 
w Pradze. 

W Słowacji zyskuje autonomiczne stron- 
nietwo ludowe ks. Hlinki. 


Dziś nastąpi dymisja rządu. 


Praga, 19 maja (Li). Rząd ezechoslowa- 
eki poda się w poniedziałek w godzinach 
wieczornych zaraz po ogłoszeniu wyniku 
wyborów do dymisji. š 

Nowy gabinet, 16-ty zrzedu od czasu 
istnienia republiki, utworza, wedle ogöl- 


Reprezentanci armji i rzadu francuskiego 


nych przypuszczeń przedstawiciele agra- 
rjuszy czeskich. Prawdopodobnie partja ta 
wyjdzie z wyborów jako najsilniejsza. — 
Nie ulega kwestji, że misję utworzenia no- 
wego gabinetu otrzyma ponownie Maly- 
peter. 


marsz. Petain, bohater 2 pod Verdun 


i min. spraw zagr. Laval podezas uroczystości Zalobnych w Krakowie. 


pomnik irancusko-angiciskicgo 
braterstwa broni. 


Paryż, 19 maja (ry). Francuski minister 
wojny gen. Maurin wygłosił w sobotę prze: 
mówienie przez radjo, na pamiątkę wyla- 
dowania pierwszych wojsk 'angielskich na 
terytorjum francuskiem, z początkiem woj- 
ny światowej. 


Zapowiedzia. on, że we wrześniu rb. sta- 
nie w Boulogne sur Mer pomnik franeu- 
sko-angielskiego braterstwa broni. Na bu- 
dowę pomnika zbierano w całej Francji w 
niedzielę składki. 


kanclerz Hitler oiwiera 
sisamiyczną aulosirade. 


Frankfurt, 19 maja. (ry). _W niedzielę 
kanclerz Adolf Hitler dokonał uroczyste: 
go otwarcia pierwszego odcinka autostrad 
niemieckich, które, według gigantycznego 
planu, mają gęstą siecią pokryć całą Rze- 


вте. Autostrada odpowiadająca najbardziej 
nowoczesnej technice budowy dróg, zosta- 
ła ukończona na odcinku Frankfurt n. Me- 
nem — Darmstadt. 


Mussoli 


ni zrzuca bomby 


na ćwiczeniach lotniczych. 


Rzym, 19 maja. (Li). Na lotnisku wlo- 
skiem Centocelle obecny był, wedle donie- 
sień z Rzymu, Mussolini na manewrach 
chemicznych, które miały na celu wykaza- 


nie dotychczasowego stanu doświadczeń 
t zw. „wojny chemicznej”. 

W ezasie tych manewrów użyto również 
bomb fosforowych, oraz małych bomb pło- 


które to partie 


macych, ktöre rzucone na plyty pancerne, 
dziurawily je natychmiast, wytwarzajac 
temperature 3000 stopni. - Mussolini wzial 
udzial osobiseie w tych éwiczeniach i rzu- 
cil kilka bomb z samolotu. _ ° 

Płk. Pellegrini oświadczył, ze armja wło- 
ska kładzie wielką wagę na broń ‚chemiez- 
mą, która będzie odwetem za użycie tej sa- 
mej broni przez państwa inne. Płk. Peile- 


grini wskazał jednak równocześnie, że u- 
życie tej broni w czasie ewentualnej przy- 
szłej wojny oznaczałoby złamanie zobowią- 
zań międzynarodowych, zakazujących wy- 
raźnie używanie tej 


broni. 


Program stacyj radjowych 


na wtorek 21 maja 1935. 


Kraków (294). Godz. 6.30: transm. z Warszawy, рго- 
gram, wskazówki praktyczne, 8 transm. z Warszawy, 
11.57: transm. z Warszawy, 12.05: płyty, 12.50: transm. 
z Warszawy, 18.40: płyty, 13.50: trans. z Warszawy, 
15.35: transm. z Warszawy, 16.45: płyty, 11 transm. 
z Warszawy, 18.15: przegląd teatr., 18.45: płyty, 19.07: 
program na środę, 19.15: dr J. Ramka „Polska w epo- 
ce odkrycia żelaza", 19.25: kom. sport,, 19.35: transm. 
z Katowie i Warszawy, 22.30: transm. z Warszawy. 

Warszawa (1339). Godz. 6.30: płyty, 6.36: gimnastyka, 
6.50: płyty, 7.45: program, 7.50: wskazówki praktyczne, 
8: audycja szkolna, 8.05: audycja dla poborowych, 
11.57: sygnał czasu, 12,03: kom. meteor., 12.05: płyty, 
12.50: chwilka dla kobiet, 13.05: koneert kwartetu 
smyozk., 13.35: płyty, 13.50: z rynku pracy, 13.55: kom. 
eksp., 15.85: kom. giełd., 15.45: koncert ork. R. P, dyr. 
St. Nawrot, 16.30: opowiadanie dla dzieci, 16.45: płyty, 
11: skrzynka PKO, 17.15: koncert fort. z Wilna, 17.50: 
Z. Petersowa „W domu dziewcząt na Okęciu; 18: 
recital wok., W. Roessler-Stokowskiej z Poznania, 
18.15: fragment teatr., 18.45: płyty, 19.07: program na 
środę, 19.15: kom. roln., 19.25: kom. sport., 19.35: kon- 
cert org. F. Lubricha z Katowie, 19.50: felj., 20: Коп- 
cert M. Jonasówny, J. Popławskiego, Т. Zygadła. Ob- 
jaśnienia K. Stromengera, 20.55: pogadanka z Kato- 


| wie, 21: koncert ork. symf. R. P., dyr. G. Fitelberg, 


H. Sztompka, 22: płyty, 22.30: rozmowa ze słychacza- 
mi, 22.45: koncert ork. R. Р., dyr. Z. Górzyński. W 
przerwie o 23: kom. meteor, 

Katowice (396). Godz. 6.30: transm. z Warszawy, pro- 
gram, 7.50: transm. z Warszawy, 11.57: transm, z War- 
szawy, 12.05: płyty, 12.50: transm. z Warszawy, 18.50: 
płyty, 13.55: kom. giełd., 15.40: kom. art. i kult., 15.45: 
transm, z Warszawy, 16.45: płyty, 17: transm. z War- 
szawy, 18: transm. z Poznania, 18.15: B. Ozernichowski 
„Szkoły średnie ogólnokształcące na Śląsku”, 18.45: 
płyty, 19.07: program na środę, 19.15: felj. sport.-tur., 
19.25: kom. sport., 19.35: koncert F. Lubricha na orga- 
nach, 19.50: transm. z Warszawy, 22.45: płyty, 23.2 
transm. z Warszawy, 

Lwów (377). Godz. 6.30: transm. z Warszawy, pro- 
gram, 7.50: transm. z Warszawy, 11.57: transm. z War- 
szawy, 12.05: płyty, 12.50: transm. z Warszawy, 13.40: 
płyty, 18.50: transm. z Warszawy, 14: płyty, 15.85: 
transm. z Warszawy, 16.45: recital Zb. Szymonowieza, 
17: transm. z Warszawy, 18: transm. z Poznania, 18.15: 
fragment z „Nieboskiej komedji'* Krasińskiego, 18.45: 
płyty, 19.07: program na środę, 19.15: felj. M. Greko- 
wieza „U weteranki powstania styczinowego Z. Ro- 
manowiezöwny“, 19.25: kom. sport., 19.35: transm. 2 
Katowic, 19.50: trasnm. z Warszawy i Katowic. 

Łódź (224). Godz. 6.30: transm. z Warszawy, program, 
7.50: transm. z Warszawy, 11.57: transm. z Warszawy, 
14: płyty, 15.35: kom. giełd, 15.45: transm. z War- 
szawy i Poznania, 18.15; fragment teatr., 18.45: płyty, 
19:07: programna środę, 19,15: płyty, 19.25: Кош. sport., 
19.35: transm. z Katowice i Warszawy. | 

Poznań (346). Godz. 6.30: transm. z Warszawy, pro- 
gram, 7.50: transm. z Warszawy, 11.57: transm. 2 War- 
szawy, 14: płyty, 15.35: kom. giełd. i gosp., 15.45: 
transm. z Warszawy, 18: arje i pieśni W. Roessler- 
Stokowskiej, 18.15: L. Rubach „Współczesna poezja 
słowacka z recytowaniem przekładów“, 18.40: kom. 
kult., art. i społ., 18.45: pieśni Wł. Jarochowskiej, 
19.07: porgram na Środę, 19.15: pogadanka turyst., 
19.25: kom, sport., 19.85: transm. z Warszawy, 22,45: 
płyty, 28: transm. z Warszawy, 

Wilno (560). Godz. 6.30; transm. z Warszawy, pro- 
gram, 7.50: chwilka społ., 7.55: giełda roln. 8: transm. 

Warszawy, 11.57: transm. z Warszawy, 12.05: płyty, 
12.50: transm. z Warszawy, 13.40: płyty, 13.50: transm. 
z Warszawy, 15.35: odcinek pow., 15.45: transm. z War- 
szawy, 16.45: płyty, 17: transm. z Warszawy, 18: 
transm. 2 Poznania, 18.15: audycja poet. „Walka poety 
z malarzem“, obj. Т. Byrskiego, 18.40: kom. art. 


i kult., 18.45:. koncert dla młodzieży, 19.07: program 
na środę, 19.15: sprawy litewskie, 19.25: kom. sport., 
19.35: transm. z Katowic i Warszawy, 22.45: płyty, 
23: transm. z Warszawy, 


ośloszenie przetargu. 


Dyrekcja Państwowego Gimnazium im. Marcina Wado- 
wity w Wadowieach ogłasza publiczny przetarg 


‚_.NA WYKONANIE URZĄDZENIA INSTALACJI 
WODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNEJ W BUDYNKU 
GIMNAZJUM. 

Ślepe kosztorysy są do podjęcia w godzinach urzędo- 
wych w kancelarji Dyrekcji Gimnazjum. która również 
udzieli bliższych informacyj i planów do wglądu. Termin 
wykonania robót do 1. IX. 1935. — Oferty o cenach sta- 
łych, sporządzone na ślepych kosztorysach, należy skła- 
dać w kancelarji Dyrekcji Gimnazjum w opieczętowanych 
kopertach do dnia 6 czerwcsa b. r. do godziny 11-tej oso- 
biście lub pocztą, w którym to dniu o godz. 13-tej nastą- 
pi komisyjne otwarcie ofert. — Do oferty należy dola- 
czyć poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wadjum 
w wysokości 4% oferowanej kwoty. Zastrzega sie dobro- 
wolny wybór oferty. 


1502k 


P. o dyrektora: 
Jan Królikiewiez. 


Przetarg. 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr, VI. we Lwowie ogla- 
sza przetarg nieograniczony na; 

1) wykonanie więzby i pokrycia dachu stajni w kosz. przy 
ul, Gródeckiej we Lwowie — na dzień 28. V. godz. 10-ta, 

2) remont budynków w koszarach przy uł. Bańkowskiego 
w Kołomyi na dzień 28. V. godz. 11-ta, 

3) remont instal. wodociąg.-odpływowej w kosżarach па 
Wulce we Lwowie — na dzień 29. У. godz. 10-ta, 

4) roboty remontowe w koszarach na Wulce we Lwowie 
па dzień 29. V. godz. 11-ta, 

5) remont bud. w koszarach na Jałowcu we Lwowie na 
dzień 31. V, godz. 10-ta, 

6) przebudowa instal. klozetów w koszarach przy ul. Kre- 
tej w Złoczowie — na dzień 31. V, godz. 11-ta, 

7) budowę bloku koszarowego w Brodach na dzień 1. VI, 
godz. 11-ta, 

8) budowę budynku (sali gimnastycznej) w Korpusie Ka- 
detöw Nr. I, we Lwowie na dzień 3. VI, godz. 10-ta, 

9) remont Kasyna ofic. w Czortkowie na dzień 4, VI, 
godz. 10-ta, 

10) elektryfikację kompleksu przy ul. Żeligowskiego w Sta. 
nisławowie na dzień 4. VI, godz. 11-ta, 

11) remont instal.-wodociąg. w garnizonie Lwów na dzień 
6. VI, godz. 11-ta, 

12) remont koszar im. Traugutta w Stanisławowie na 
dzień 12. VI, godz. 11-ta. 

Bliższych informacyj udziela Okr. Urz. Bud. Nr. VI. we 
Lwowie, ul. Wałowa 16/1 p., gdzie też można przejrzeć 
warunki ogólne, plany oraz otrzymać przedmiary ofertowe. 

Przedmiary ofertowe można nabyć na 14 dni przed otwar« 
ciem ofert dla poszczególnych pozycyj. 

p. o. Kierownik Okr. Urz. Bud. Nr. VI, 
1498k (—) Inz, CWYNARSKI Tadeusz. 
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z końcem maja b w czerwcu, trwa jeszcze w lipeu, 
a. wiele mieszańców posiada zdolność powtórnego 
kwitnienia, w jesieni. Odmiany powtarzające są 82020- 
gólnie cenne i polecenia godne; należą tu — wielko- 
kwiatowy, -żółty Helios, złocisty Trollius Lichtball, 
pomarańczowy Trollius caucasiens i w. in. 

„Mnoży się pełniki przez podział roślin starych 
wezesna wiosną lub też z siewu w pierwszej poło- 
wie lata. Wysiewać nasiona należy na grzędy, a na 
jesieni można już rozsadzać na miejsca stałe. 
Wymagają ziemi pożywnej i dostatecznej ilości wo- 
dy, stanowiska słonecznego. Niewybredne, łatwe do 
pielęgnacji i obficie po dwakroć kwitnące, powinny 
znaleźć się pełniki w każdym ogrodzie bylinowym. 


Ratowanie fikusa. ` 


, Fikus młody, który utracił wszystkie liście, a tyl: 
ko pączek szczytowy ma zielony, wyjąć z ziemi, 2a- 
nurzyć cały na pół godziny w wodzie, a następnie 
zasadzić do świeżej ziemi..Dobrze byłoby wstawić go 
do paczki drewnianej, nakryć z wierzchu szkłem 
i trzymać w temperaturze około 250. Gdy rozpocznie 
nowy Wzrost, wyjąć go z paczki, ustawić zrazu w pöl- 
cieniu, później przy oknie słonecznem, chroniąc go 
tylko od zbyt ostrego słońca półudniowego. 


Begonje w pokoju. 


WP. LUCJAN KORCYL, KATOWICE. Liść begonji 
nadszedł тоспо .zeschniety, więc ścisłe oznaczenia 
jest niemożliwe. Może należeć do grupy Begonia 
metallica lub do krzewiastyoh. Jest to 
zresztą w tym wypadku rzeczą obojętną. O horo- 
bliwe plamy 'na liściach starszych są zwy- 
kłym objawem, poprzedzającym normalne zamiera- 
nie liści. Jeżeli- występują na liściach młodszych, to 
powodem bywa za silne podlewanie, za zimne lub 


J. Ch. 


Odpowiedzi Redakcji 


WP. JERZY JASIŃSKI, KOSÓW; WP. ELZA M. 
JEZUPOL. Do tępienia chwastów na ścieżkach ogro- 
dowych radzimy zastosować polewanie 15%-wym roze 
tworem siarczanu żelaza. W 10 litrach wody rozpu- 
szeza się półtora kilograma siarczanu żelaza i roz- 
tworem tym polewa się ścieżki dość obficie, w czasie 
pogody ciepłej słonecznej i su- 
chej, Dobre wyniki daje również zalewanie ście- 
žek 10%-wym, ewentualnie jeszcze silniejszym roze, 
twórem zwykłej soli by dlece j. Skutecz- 
ność jednego i drugiego środka zależy także od ro- 
dzaju i odporności chwastów oraz jakości gleby. Od- 
powiednią na dany teren ilość cieczy na 1 m? ozna- 
czyć. najlepiej na podstawie prób wykonanych na 


Jeszcze mi 


USTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 139. Wtorek, 2 
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miejscu. 

“W. W. G. a) Co do usunięcia chwastów z bruko- 
wanego placu wskazujemy na odpowiedź dla p. J. 
Jasińskiego, Kosów. Możnaby również usunąć ziemię 
z pomiędzy kamieni na parę centymetrów od góry 
Î szpary zalać cementem. 

b) Jedynym środkiem zwalczania monilji czyli 
zgnilizny owoców na drzewach, 
jest zbieranie opadniętych tą chorobą owoców i pa- 
lenie ich lub zakopywanie do głębokich dołów. Nad- 
to należy co roku w jesieni po opadnięciu liści prze- 
kontrolować wszystkie drzewa owocowe i pozbierać 
niezauważone poprzednio zeschnięte (zmumifikowa- 
ne) owoce, trzymające się dość silnie na drzewie, 
: @kreglane pospolicie jako „m u m j e“, ponieważ 
te właśnie mumje są: podłożem do dalszego rozmna- 
żania się monilji. 

e) Pod truskawki 1 maliny, nawiezione normalnie 
„obornikiem. i kompostem, jako nawóz pomocniczy 


najlepszy jest pełny sztuczny nawóz „Chorzów“. Pod, 


truskawki wysiewa się pogłownie na wiosnę 80—100 
gramów nawozu na 1 m?, pod maliny o połowę mniej, 
poczem wysiany nawóz podkopuje się płytko. 

O ile ziemia pod truskawki była dostatecznie na- 
więziona obornikiem, co jest zresztą warunkiem do- 
brego powodzenia uprawy, wystarczy dodać na wio- 
sne ро 2 kg superfosfat u i 1kg soli 
potasowej na ar (100 m?). I maliny powinny 
być zasilane obornikiem lub dobrym kompostem, do- 
datkowo таё na wiosnę dać można takie same daw- 
ki superfosfatu i soli potasowej jak u truskawek. 


„CZYTELNICY ZE STAREGO SAMBORA“. Czer. 
wonej Pepiny Holenderskiej nie prowadzi dotychczas 
żadna z naszych krajowych szkółek handlowych. 
W niedużej ilości znajduje się w szkółce Państw. 
Wyższej Szkoły Gosp. Wiejskiego w Cieszynie oraz 
"na stanowiskach, gdzie już owocowała. Powinnyby 
‚sig. nią zainteresować szkółki krajowe. 


, . „`; Przesadzanie agawy. 


3. SZ. WERBA — W 
Dusem. Waaa stę ję do grupy: til a 8 ов Z y 
(Eñoculentes), Dziwi nas wysokość tej rośliny,. którą 
Pan określa na półtora metra, bo hodowana po do- 
mach Agave americane takiej wysokości zwyczajnie 
nie osiąga. k 

Stare agawy w dużych kublach przesadza sie co 
3 до 5 lat. Najodpowiedniejsza zi e- 
mia, to mieszanina . 1 części ziemi inspektowej, 
1 ez. lisciówki, 1 ez. ziemi darniowej, 1 cz. piasku 
i nieco starego tynku z murów. Pożądany jest nad- 
to dodatek 5% sproszkowanego węgla drzewnego, któ- 
ry przeciwdziała zakwaszeniu ziemi, gniciu korze- 
ni i ułatwia dostęp powietrza. Gdyby sporządzenie 
takiej mieszanki było niemożliwe, wystarczyć musi 
zwyczajna . ziemia inspektowa z dodatkiem 1/4 cz. 
piasku. Agawy są to bowiem rośliny mało wybredne. 
„Gdy stare agawy mają już ziemię wyjałowioną, a 
nie chce się ich jeszcze przesadzać, to dać należy na 
wierzch ziemi w doniczce warstwę suchego, pokru- 
szonego kr o w'i e û о a grubości 3— cm, а po 
„wyługowaniu na skutek podlewania usuwa się ją i 
daje świeżą warstwę. 

+ Na lato najlepiej wystawić agawę na miejsce sło- 
neczne do ogrodu. Można ją zadołować z kubłem w 
ziemi lub postawić tylko na klombie, ale n ie wy- 
sadzać z kubła w grunt. W lecie podlewać trze- 
ba obficie wodą odstałą, nagrzaną. przez słońce. Zi- 
mować powinna agawa w miejscu © hło d- 
me m, np. na korytarzu, w pokoju nieopalanym lub 
w piwnicy, gdzie temperatura nie spada poniżej ze- 
ra. Podlewa się wtedy bardzo skąpo: 


Palma daktylowa w pokoju. 


M. Le WIEŚ. Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, 
iż palma, wyhodowana 2 pestki daktyla jadalnego 
(Phoenix dąctylifera) jest mało odpowiednia do ho- 
dowli w pokoju, ponieważ powietrze pokojowe nie 
„sprzyja dobremu jej rozwojowi. ; 
;Wnosząc z wyglądu przyslanego Hścia, sądzimy, 
3 w tym wypadku główną przyczyną dość nagłego 
i gwałtownego niedomagania rośliny jest nawóz 
sztuczny, dodany przy przesadzaniu do ziemi 
w zbyt dużych ilościach. Palma wogóle nie lúbi na- 
wozów sztucznych. O ile sie je daje, to rozpuszczone 
w 'wodzie w ilościach minimalnych. Większe dawki 
mogą spowodować zniszczenie korzeni i Śmierć ro- 
śliny. Gdy chodzi o dodatek pokarmów dla palmy, 
to najlepsze są wiórki rogowe, zmieszane z zie- 
mia przy przesadzaniu w ilości 10 gramów nad litr 
ziemi. Tak samo dobre jest zasilanie palmy wysu- 
szonym, pokruszonym. krowieńcem, którego warstwę 
kładzie sią na wierzch ziemt w doniczce, a usuwa 
po paru tygodniach, gdy wskutek podlewania zo- 
stanie wyługowany. (Ze względów estetycznych moż- 
na nawóz. ten maskować, przykrywając go lekka 
warstwą mchu). 

Palme chorą należy przesadzić natychmiast do no- 
wej ziemi, mianowicie: 2 części inspektowej, 1 cz. 
gliny, 1 ez. ziemi wrzosowej, 1 oz. piasku z dodat- 
kiem wiórek rogowych. Po przesadzeniu trzymać 
przez kilka dni w cieniu i spryskiwać wodą letnią. 
Poza tem stosować się do wskazówek hodowlanych, 
które często ogłaszamy. 


Nie nadużywać nawozów 
w doniczkach. 


* Innym kwiatom, o których Pan pisze, dano także 
та dużo nawozu sztucznego i uległy zatruciu. O ile 
korzenie nie są całkiem zniszczone, jedynym ratun- 
kiem może być wyrzucenie ziemi z doniczek, za- 
nurzenie korzeni roślin na kilka godzin do czystej 
wody, najlepiej deszczówki, stawowej lub rzecznej, 
Ë następnie posadzenie do ziemi nowej. 


WOBYŃO Agawa: nie jest „kak Р 
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Р. WANDA MOKRZECKA, DĄBROWA. Róże pro- 


ją się znakomicie, 

one, nas: 
kawe efek ek ora ay, Piran 
nie ładnie wyglądają ná tl 
t, zw. „pergoli“, Š š 

Nadają sie tu wszelkie odmiany róż pnących. Wy: 
bierać. jednak należy  przedewszystkiem gatunki 
bogato kwitnące — Бо: piramida różana najładniej 
wygląda, o ile jest od góry do dołu osypana kwia- 
tami, 

Samo urządzenie takiej piramidy nie jest ani tru- 
dne, ani kosztowne. Wbija się moeno w ziemię dwu- 
metrowy, gładko ostrugany palik. Wokoło tej tycz- 
ki w pewnem oddaleniu daje się 8 moenych palików, 
wysokości około 40 cm, Paliki te należy tak wbi w 
ziemię, aby tyle tylko z ziemi wystawały, żeby moż- 
na było drut Jo nich przywiązać. Teraz silnym 
drutem łączymy wierzchołek tyczki z kołkami. 

Przy samej tyczce sadzimy trzy silne krzaki róż, 
których pędy będziemy. prowadzili po drucie. 

W ten sposób sadzone róże, przy: starannej pie- 
lęgnacji, mają bardzo dobre warunki bytu, bo każ- 
da pojedyncza gałązka otrzymuje swoją porcję słoń- 
ca i światła i gałązki wzajemnie się nie cieniują. 


Spóźniona wiosna nie pozwoliła rozwinąć 

W krakowskim Ogrodzie Botanicznym terazdopiero rozkwitaja one w pełnej kra- 

sie swych niezliczonych barw i: ksziałtów.O0to fragment jednego z trawników o kwie- 
; tnej rabacie tulipanów. ° 


Өте w formie рїга! 


wadzone w formie piramid ślicznie wyglądają i cza- 


za mało słoneczne stanowisko. w okresie zimo- | który nadaje sie dla wszelkich upraw nawozowych, 


wym, a bardzo często zakwaszona, nieodpowiednia 
“już ziemia. а ; 

Begonję, przesadzoną w jesieni, należy ponownie 
przesadzić na wiosnę, ʻi to do ziemi lekkiej (8 cz, 
inspektowej, 2 oz. liściówki, 1 cz. piasku). Przy od- 
mianach wybredniejszych dodaje się jeszcze 2 części 
wrzosowej. W lecie trzymać ją w pokoju w półcie- 
niu na miejscu, gdzie niema przeciągów, w tempe 
raturze ciepłej. Po przesadzeniu przy odpowiedniem 
pielęgnowaniu objawy chorobowe ustąpią. 


Chory filodendron. 


WP. STANKIEWICZ STEFAN. Zamieranie liści u 
filodendronu ma dwie przyczyny. Pierwsza to prze- 
sadzenie rośliny w jesieni, a więc w porze niewła- 
ściwej. Drugą: przyczynę stanowi ziemia wrzosowa, 
dla filodendronu całkiem nieodpowiednia. Należy 
zatem przesadzić rośliną natychmiast do ziemi, zło- 
żonej z 1 części inspektowej, 1 cz. kompostowej i 
1 cz. darniowej, 

J. W. 


CES TEN y HEY ay чокы EDS) 


się wszystkim cebulkowym kwiatom. 


gdy zima się już ustali na dobre, na gałązki daje- 
my кен przykrycie z liści, igliwia, torfu, nawo- 
zu itp. Á 

Rusztowanie wyjmujemy na zimę i przechowuje- 
my w miejscu, zabezpieczgnem od wilgoci, Na. wio- 
eng drzewo nasycimy karbolineum lub t. p. prepa- 
с a.drut pomalujemy jakas farba przeciw 
rdzy. 

Pielęgnacja róż prowadzonych piramidalnie niczem 
nie różni się 'od hodowli róż zwyczajnie sadzonych. 
A uwagę tylko zwrócić trzeba na odpowiednie 
elecie. 

Przedewszystkiem nalezy stale krzewy przerzedza6 
t. zn. pozostąwiać na krzaku tylko najsilniejsze ga- 
łązki — resztę usuwać bez miłosierdzia, aby nie za- 
bierały światła i słońca. Pędy utrzymać w stosownej 
długości. Wogóle przy tego rodzaju formowaniu ве. 
katora żałować nie należy. 


Kompost w każdym ośródku. 


WP. M. SIENKIEWICZÓWNA, PIEŚCIROGI. — 
W. każdym, nawet maleńkim ogródkn jest zwykle 
taki kącik, z którym właściwie niema co robić. 
W takim zakamarku, zazwyczaj bardzo zacienionym, 
należy założyć kupę kompostową. Taka kupe można 
śmiało nazwać „skarbonka“, bo tam z rozmaitych 
i bezużytecznych odpadków wytwarza się cenna zle» 
mia, która wyśmienicie przyczynia się do urodzaj- 
ności ogrodu. W każdym wiejskim czy podmiejskim 
domku gromadzi się masa różnych odpadków, jak 
chwasty, obierki, strużyny, popiół (nie z węgla, bo 
ten z powodu dużej zawartości siarki jest na kompo- 
sty niezdatny), pomiot ptasi, wszelkie śmiecie, zgrab- 
ki, nowóz ludzki, darń, nawóz króliczy, kożi, mydli- 


‘ny, pomyje i t. p., z któremi tylko jest kłopot z wy* | 


wóżką, a z których można po roku lub dwóch uzyskać 
czarną, życiodajną ziemię, ~ 

Przy sposobności zwracamy uwagę, że sadze 
są cennym materjalem' na. komposty, a zwykle nie 
zostają do tego celu zużywane i marnują sie. 

Według badań dr. Nalta sadze zawierają w 100 eze- 
ściach: 5 części wody, 78,2 części qrganicznych, 1,8 
azotu, 0,4 kwasu fosforowego, 12 potasu, oraz 7 części 
wapna, Sadze 'należy wyrzucać na kupę kompostową 
i powinny tam leżeć około roku. Sadze przynoszą 
ziemi, zwłaszcza piaskowej, duży pożytek przez nada- 
wanie jej ciemniejszej barwy. Skutkiem tego więcej 
promieni słonecznych wiąże się na danej grządce, 
przez co rośliny otrzymują więcej ciepła, konieczne- 
go do wzrostu. Posypywanie grzęd utrudnia również 
pchełkom ziemnym ich niszczycielską działalność 
wśród roślin kapustnych. . 

Kompost należy utrzymywać stale wilgotno, aby 
bakterje rozkładające się miały dobrze podłoże. Zle- 
wać najlepiej pomyjami, zawsze zawierającemi pe- 
wien procent tłuszczu, który jest dla ziemi, zwłaszcza 
piaszczystej, bardzo cenny. To samo da się powie- 
dzieó o mydlinach, które zawierają podobnie jak 
popiół drzewny spore ilości potasu. 

Wszelkie kości stanowią cenny materjal na- 
wozowy. Trzeba je tylko przepalić w piecu i roz- 
drobnié młotkiem, bo inaczej rozkład ich trwałby 
zbyt długo. `° | ` A 

Kupa kompostowa powinna być zasłonięta od stro- 
ny południowej drzewami, parkanem i t. p. Szerokość 
kupy nie może przekraczać dwóch metrów, aby nie 
był utrudniony dostęp powietrza, Wysokość maksy- 
malna 120—150 em. š 

Doskonale na jakość kompostu wpływa, gdy każdą 
warstwę odpadków, ету nawozu, praysypujewy mia« 


łem torfowym lub dobrą próchnianą ziemią. Przez to 
„chwytamy* różne cenne gazy, które się wiąże, a 
które inaczej nietylko ulotniłyby się w powietrze, 
|ale jeszcze wydzielałyby niemiły zapach. 

Aby płyńy, któremi kupę kompostową zlewamy, 
nie spływały po wierzchu, należy zrobić kołkiem 
kilkanaście dziur aż do dna, żeby płyny mogły 
równomiernie całą kupę nasycać, 

Dwa razy Чо roku na wiosnę i na jesieni kompost 
musi być doskonale -przerobiony łopatami. Przeko- 
puje się pasami w ten sposób, aby warstwa górna 
stosu poszła na spód, a odlna znalazła sie na gó- 
rze, wpływa to znakomicie na dojrzenie kompostu. 
Przy przekopywaniu dobrze będzie kompost przysy- 
pywać miałem wapiennym, który wpływa dodatnio 
na zmianę pokarmów nierozpuszezalnych w wodzie 
w pokarmy dostępne dla roślin; -poza tem wapno 
odkwasi kompost, jeśliby z jakichś względów za- 
ee w nim powstawaé szkodliwe kwasy pröch- 

ете. 

Bardzo korzystnie jest przysypywaé kompost па- 
wozami sztucznemi, które albo się w glebie trudno 
rozkładają, jak np. mączka kostna lub takie jak 
niskoprocentowe sole potasowe, które posiadają 
pewne szkodliwe dla roślin związki. I jedne i dru- 
gie w kompoście od wad swoich się uwolnią i dzia- 
łanie ich w glebie będzie skuteczniejsze. Oczywiście 
nie należy wyrzucać na kompost szkła, skorup itp. 

Kompostu używać można duże ilości, bo na każde 
100 т? do 300 kg. W domu gromadzi się różnych od- 
padków tyle, że normalny dom, złożony z 4 osób, 
przy racjonalnie założonej kupie kompostowej, może 
znawozić jakieś 500 m2. Kompostu niezupełnie doj- 
rzałego nie wolno używać, bo stałby się jedynie 
rozsadnikiem chwastów i szkodników, 

Ze względów tak estetycznych jak 1 sanitarnych 
kupa kompostowa powinna być założona możliwie 
daleko od domu. Ponieważ niewygodnie byłoby eho- 
dzié-ze śmieciami i pomyjami, należy sobie arządzić 
ruchomy Śmietnik, do, którego ‚вів wszystkie odpad- 
ki wyrzuca i co 2—3 dni dopiero na kompost składa. 
„ Zakładanie kompostów w dołach jest niewskazane, 
gdyż dostęp powietrza jest utrudniony, kompost 
taki jest najczęściej za mokry. 

Kompost, założony z normalnych odpadków domo- 
wych, judi w ciągu roku powinien utworzyć jedno- 
lita, ezarną, tłustą ziemię, która nie potrzebuje juz 
rafkowania i na wiosnę może być rozrzucona po 
grządkach. z 

Zupelnie dojrzaty i doskonale przemieszany kom- 
post jest pelnym wysokowartosclowym nawozem, 


nie wyłączając nawet roślin, , które bezpośrednich 
dawek nawozowych nie znoszą, stosowany może być 
nawet w okresie wzrostu roślin. Kompost służy też 
jako doskonała ziemia Inspektowa I doniczkowa. 

Р. Z. G„ PROKOCIM. Róże, o które Pani pyta; 
należą do najlepszych odmian. 1) „Maman Cochet* 
ma kwiaty łososiowo różowe z domieszką jasnego 
karminu, duże, pełne, silnie pachnące, kuliste i wy« 
pukłe. Krzewy bujne, ale nie pnące — kwitną obfi- 
cie i szybko rosną. 

2) „Maróchal Niel* należą do najpiękniejszych róż 
żółtych. Kwiaty są śliczne lśniąco żółte, bardzo du- 
że, pełne, mocno a subtelnie pachnące. Ślicznie się 
prezentują i w pąkach. Krzewy rosną bujne — ga: 
łązki mają pnące. 

3) „Pani Karolina Druschki* powszechnie znana; 
biała. Kwitnie bardzo obficie, a krzaki jej rozrasta- 
ją się silnie. 

4) To samo można powiedzieć o odmianie „Has. Р, 
Kiteliam“, 


` Zapylanie brzoskwiń. 


Brzoskwinia, jeżeli zapylanie zostało przeprowadzo+ 
ne umiejętnie, powinna zostać zapłodnioną. Zasadni- 
czo brozskwinie należą do krzewów somopylnych, atu 
jeżeli posiadamy kilka krzewów, to zawsze lepiej 
jest przenosić pyłek z jednego drzewka na drugie. 


Melony w gruncie 


dają doskonałe rezultaty, ale pod dwoma warunka- 
mi: 1) że do siewu użyliśmy nasion specjalnej omia- 
ny gruntowej, 2) że posadzimy je na grzedzie dosko- 
nale doprawionej w miejscu osłoniętem od wiatrów 
i tam, gdzie słońce silnie operuje. 

Zasiane w doniczkach melony wysadzić trzeba w 
drugiej połowie maja do gruntu, starając się moż- 
liwie jak najmniej naruszyć korzenie. — Poprzednio 
siewki powinny były być przepikowane do doniezek. 
Rozsadę do gruntu wysadza się co 1 m. Młodą roz- 
sadę, aż do połowy czerwca, dobrze jest ochraniać 
przy pomocy szklanych kloszy lub oszklonych skrzy- 
nek, E 

Po pierwszem cięciu powstaną dwa pedy, rozkłada 
sią je systematycznie i znów przycina ponad drugim 
liściem, gdy się wydłużą, Z oczek, znajdujących się 
przy pozostawionych liściach, powstaną nowe pędy; 
które znowu przytniemy. Z nich powstaną pędy, czy- 
li sznury w liczbie ośmiu, na których ukażą się już 
kwiaty i zawiązki. Gdy powstałe z kwiatów żeńskich 
zawiązki zaczną się rozrastać, należy przyciąć końce 
sznurów owocowych, pozostawaijąc nie więcej jax 
2—3 dorodne zawiązki na sznurze. 

Tym sposobem ograniczymy liczbę zawiązków owo- 
cowych, со dodatnio wpłynie na przyśpieszenie ich 
rozwoju. Gdy: owoce osiągną wielkość gęsiego јаја, 
zaleca sie podkładanie pod nie dachówek lub infe- 
lek szkła w celu zabezpieczenia owoców ^d nadmia- 
ru wilgoci, powodującej często psucie się najladnie,- 
szych okazów. 

W: czasie wzrostu melony potrzebują dużo wody — 
podlewając, trzeba jednak pilnie baczyć, «by weta 
nie dostała się na szyjkę korzeniową, bo wtedy Czę- 
ste zdarza się, że roślina zaczyna gnić. 

O brzoskwiniach , odpornych na nasze zimy daa 
liśmy artykuł 30 kwietnia Nr. 118 Dod. Ogr. Hol. — 
radzimy go przestudjować staran „ie. 

О nasiona lilji wodnej proszę się zwrócić do któ ejś 
z większych firm nasienno ogrodniczych. 


Arbuzy, czyli kawony. 


wprost zarzucone taniemi owocami kawona ро £v1 
nach niesłychanie niskich. Był to jeden z najtańszych 


„owoców: to „też, pojawiał sie na stole ubogiego nawet 


xobotnika, ; Po wojnie stosunki te uległy rauykalue! 


zmianie. Dziś arbuz — to luksus, na który mało koga 


stać, Produkcja krajowa tych owoców jest minimal- 
na. To, co spotyka się na rynku, jest przeważnie 
pechodzenia obcego. Importujemy głównie z Ru+ 
munji, dziś także trochę i z Rosji. 

Owoc kawona jest pod pewnemi względami nieza: 
stąpiony; daje on bowiem miąższ bardzo smaczny, 
orzeźwiający 1 w przedziwny sposób gaszacy pras 
gnienie. Oczywiście jest on zasobny w wartości ой+ 
żywcze, łatwo przyswajalne. 

W. naszym klimacie może być mowa o uprawie 
gruntowej przedewszystkiem na pe'udniu Podola i 
na Pokueiu, t. j. w rejonie brzoskwiń i moreli. — 
Uprawa inspektowa jest natomiast możliwa w valyın 
kraju. Można wyużytkować pod kawony opróżnione 
skrzynie inspektowe, które u mas przeważnie ро wy4 
sadzeniu rozsad są zapychane, ot tak „dia oka: byie 
czem, aby tylko się nazywało, że coś tam "rośnie. 

Ojczyzną arbuza, zwanego po łacinie Cuennis Uee 
trulius, jest Afryka. Roślina jednoroczna, należąca 
do tej samej rodziny, co melony, ogórki i dynie. Wys 
daje pędy, dochodzące do 4 metrów o liściach ozdob+ 
nych, misternie powycinanych. Owoce, zależnie od 
odmiany, owalne, podługowate lub okrągłe 1 docho- 
dzą od 25-60 cm średnicy i ważą od 1 do 15 kg. 

Miąższ owoców bywa biały, seledynowy, różowy lub 
jaskrawo czerwony. Nasiona także różnych barw, za« 
chowują siłę kiełkowania do 6 lat. 

Hodowla kawonów 1 melonów jest bardzo podobna. 
Różni się tylko tem, że o ile melony prawie stale 
trzyma się pod oknamt, to kawony potrzebują ochroe 
ny okien tylko do końca maja. Potem okna zdej« 
mujetny, aby zapewnić roślinom maksimum świeżego 
powietrza. Oczywiście, muszą być poprzednio do tego 
powietrza stopniowo przyzwyczajane, 

Hodując kawony, należy pamiętać, 1i roślina ta 
nie znosi żadnego cięcia. Pozwalamy więc łodygom 
rosnąć tak, jak tylko mają ochotę. Najlepiej wysie- 
wać nasiona do inspektów w końcn kwietnią. Do 
września jest 5 miesięcy, a kawon potrzebuje od 100 
do 140 dni do swego rozwoju. 

Doskonale idą kawony, wysadzane na kupach kom» 
postowych, oczywiście, o ile są one założone па słoń= 
cu (co 7 punktu widzenia „polityki kompostowej“ 
jest błędem). Na grzbiecie takiego wału kopie się 
w odległości 1 i pół m dołki półmetrowe, wypełnia 
się ziemią liściowa, zmieszaną po polowie.z darniną, 
formuje się naokoło wałek, który tworzy rodzaj mi- 
ski, w którą w maju wsiewa sie 4-5 ziarnek kawo- 
nów. Wszystko razem nakrywa sie skrzyniami drewe 
nianemi, z oszkloną górą. Pod temi skrzynkami trzy 
ma się roślinki około 8 tygodni, poczem skrzynki są 
zbyteczne. W czasie suszy podlewamy obficie, aby 


kawonom wody ani na chwilę nie zabrakło. 


Odmian arbuzów jest przeszło sto. Oczywiście. dla 
naszych warunków musimy dobierać najodporniejsze,. 
ale tych również jest sporo. 

Astrachańskie z czerwonym miąższem, dają owo- 
ce. wczesne, średnio duże, kształtu okrągłego. Miąższ 
jest smaczny, soczysty. Nasiona drobne, czarne i w 
niewielkiej ilości. 

‘Castellamare, większe od poprzednich, również @ 
czerwonym miąższem, mniej: soczyste. 

Odmiana francuska, wyprodukowana w Prowancji 
(Vaneluse) Rośnie słabo, .ale jest plenna i wczesna. 
Daje owoce długie, wagi od, 1—2 kg; odznacza sie 
silnym zapachem, dzięki czemu owoce tej odmiany 
są szczególnie poszukiwane. З 

Seikou, japońska odmiana, zasługuje na uwagę, 
gdy2 jest wezesna, ale slabo sie rozkrzewia, owoce 
ma wydłużone, ciemnozielone, czarno żyłkowane. 

Kawony Stoksa, odmiana amerykańska. Dojrzewa 
u nas w końcu sierpnia lub na początku września, 
Daje owoce jasno zielone, podłużne, olbrzymie, bo 
dochodzą do wagi 12 kg. Miąższ czerwony, smaczny; 
ziarna drobne, szare, M. 5. 8% 
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‘CODZIENN 139. Wtorek, 21 maja 1935 r. 


Wolne posady 
UWAGA! 


Za zwrot fotografij, 
świadectw i innych 
dokumentów, dołącza- 
mych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmu- 
je żadnej odpowie- 
dzialności. 


SPÓŁDZIELNIA SpoZy, 
cza (czynna), Śląsk C 
„szyński,  Czechosłowac 
przyjmie członka do W3 
szego stanowiska w zarzą- 
dzie. Zgłoszenia: „Udział 
10:000 21.“ Biuro ogłoszeń 
R. Pszezólka, Cieszyn 
3523k 


NA stale'do Gdyni poszu- 
kiwani młodzi: piekarz- 
cukiernik i kucharz, zna- 
jący dobrze- swój zawód. 
Zgłoszenia: Kraków, Mo- 
gilska, róg Kopernika 5, 
Bastjon-wartownia. 9351 


KUCHARKA - GOSPO- 
DYNI do wykonywania 
wszystkich robót gospo- 
darstwa domowego trzech- 
osobowej rodziny na Ślą- 
sku — potrzebna. Oferty 
z dobremi referencjami 1 
wykazem poprzedniej pra- 
су nadsyłać do I. К. 

„Kraków, Wielopole 1, pod 
SB, TEŻ 2976g 


Wd zz I _— —_— 
DWÓCH czeladniköw kra- 
wieckich, pierwszorzęd- 
nych może się zaraz zgło- 
sic: „Staszewski“, Lubli- 
niec, G. Sl, Lompy., 

3 


1838 


"FRYZJER Goldberger — 
Nowy Targ, poszukuje od 
zaraz pierwszorzednego, 
przystojnego pomocnika 
nieskiego — wikt mieszka- 
nie zapewnione. — Place 
niiesieezna podać, 354g 


KUCHARKI-służącej po- 
szukuję na wieś. Zgłosze- 
nia, odpisy 
przesyłać: Uhnów, 
siółki, Perkowska. 


Nowo- 
31895 


Posad poszukuja 
ZDOLNY LEICARZ labo- 
rant retuszer , poszukuje 
posady na wyjazd. Wiado- 


mość: Kielce, skrytka 3, 
dla „Fotograf“. 3454k 


CEGIELNT, kaflarni, da- 
chówkarni, szamotowni, 
wapiennikow, klinkrowni 
specjalista, majster-palacz 
sżuka posady. Zgłoszenia: 
I. К. 0...Kraków, Wie: 
lopole 1, „Ceramik-tech- 
nik“. 31628 


SŁUŻĄCY młody, praco- 
wity, uczciwy, poszuku- 
je posady od czerwca — 
skromne wymagania. 
Zgłoszenia: I. К. O. Kra- 
ków, „Wielopole 1, pod 
„Kawaler Се.“ 31588 


A — ne 
POMOCNIK gospodarczy 
ze szkołą rolniczą i trzy- 
letnią praktyką zmieni 
posadę zaraz lub później. 
Oferty dla ..Agrotechni- 
ka“ proszę kierować do 
IKC. Kraków, Wielopole 
1. 3180g 


SZUKAM posady jako 
TOWARZYSZKA. TOWA- 
RZYSZKA PODRÓŻY albo 
jako nauczycielka języka 
niemieckiego — od zaraz. 
Gisela von Brandis, Żer- 
niki, poczta Gądki, now. 
Śrem, Wikp. 31942 
QS LB EA а 


KAFLARZY (ZDUNOW) 
ZWIĄZEK W KRAKO- 
WIE. POSIADA PIERW- 
SZORZĘDNYCH FA- 
CHOWCOW NA WSZYST- 
KIE ROBOTY KAFLAR- 
SKIE (ZDUŃSKIEJ. KTÓ- 
RZY CHETNIE PRZYJ- 
MA PRACE WE WSZY- 
STRICH  MIEJSCOWO- 
ŚCIACH. ŁASKAWE 
ZGŁOSZENIA: KRAKÓW, 
ŚW. KRZYŻA 7. 9220 


FRYZJERSKI pomocnik, 
dobry, poszukuje posady 
od 1 czerwca Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgło- 
szenia proszę kierować pod 
adresem: Üzorny „Karol, 
Dziedzice, Fryzjernia ko- 
lejowa. 3179g 


KTO da jakąkolwiek pra- 
се, najchętniej do dzieci, 
sympatycznej, dziewiętna- 
stoletniej inteligentnej 
sierocie. Skierniewice, 
Plantowa 2, Franciszka. 
3191g 
y ZZL 
DWÓCH FRYZJERÓW 
damskich, siły pierwszo- 
rzędne, -poszukuje posad 
na sezon letni do Gdyni. 
Zgłoszenia 7 podaniem 
warunków: I. К. O., Po- 
znań, św. Marcin 48, pod 
„Gdynia“. 311P 


KUCHARZ, znający, swój 
fach lub mogący się za- 
јас gospodarstwem Zgło- 
ja: I. K. O., Kraków, 
pod „Pilny 

31932 


Reklamy w tekście: 


Na 1-ej i 2-е] stronie 
Cała 2-ga strona „ ө 
Na'3-ej stronie 
Cała 3-cia strona « s 
Na dalszych stronach 
Cała strona 


Komunikaty. notatki. 
wzmianki kronikarskie 


A 
i osobiste Г 


Teksty artykułowe , + 


OWO е 


¿ Rozmiar strony druku: 


i dnym lamie. — Strona 
‚Т Redaktor naczelny i wyda 


świadectw | 


Wysokość 420 mm. 


— 


SOLICYTATOR . TABU- 


| LARZYSTA z kilkunasto- 


letnia praktyką, piszący 
biegle na maszynie, zmie- 
ni posadę. — Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłosze- 
nia do I. К. ©. Kraków, 
Wielopole 1, pod „NOTA- 
RJAT ADWOKATU- 
RA“. 31882, 


POSZUKUJEMY kupna 
większej ilości nieużytków 
rolnych w każdej miej- 
scowości. Szczegółowe. 0- 
ferty nadsyłać: Łuek 
Wołyń, skrytka pocztowa 
142. 3181g 


MASZYNE do ciecia, ry- 
lowania i rycowania tek- 
tury fy. Krause, szero- 
kość 105 em, nową, nieuży- 
wana, w pierwszorzednym 
stanie, -z nadkompletem!' 
wszystkich dodatkowychi 
przyrządów, — okazyjnie 
sprzedam. — „Mercuria“, 
Siemianowice (pow. Kato- 
wice), Bytomska 9, telefon 
23-192. 126Kt 


WORKI 
papiery 


przeciwmolowe, 
toaletowe, ser- 
wetki,  wykłuwącze — 
Ziembieki, Kraków, Ma- 
riacki 2. Cenników żądaj- 
cie. 8049k 


INŻYNIEROWIE | techni- 
су kupują suwaki — pa- 
piery rysunkowe Schoel- 
lershammer, kalki, szki- 
cówki — Ziembieki, Kra: 
ków, Marjacki 2. Cenniki 
wysyła. 3047k 


STARY FOTEL LUB 
LAMPA jest nieuzy- 
teeznym sprzetem dla 
B tego, kto ich już nie 
potrzebuje. Można je 
sprzedać korzystnie 
tylko wtedy, gdy ma 
się dużą ilość reflek- 
tantów na kupno.. — 
Jedno drobne oglosze- 
nie w I. К. C., przy- 
niesie Wam setki ofert 
z całej Polski, a wte- 
dy, łatwo wybierzecie 
WARDZE oka- 
zję. 


POZNAŃ. — Sklep papier- 
niezy, przylegle ‘mieszka- 
nie, niski czynsz, sprze- 
dam. Idealne dla młodych 
małżeństw lub emerytów. 
Oferty: I. К. ©., Poznań, 
św. Marcin 45, pod „Po- 
środku trzech gimnazjów“ 
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WILLA w miejscowości 
klimatycznej BYSTRA na 
Śląsku, o 10 ubikacjach 
mieszkalnych, do sprze- 
dania. Zgłoszenia nadsy- 
łać prosimy do I. K. б. 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„Willa w Bystrej". 
30755 
SS —- 
MOTOCYKLE nowe, uzy- 
wane, wszelkie części — 
najtaniej: Autosport, 
Lwów, Słowackiego, 


21L 


WIĘKSZĄ ilość trocin 
miękkich sprzeda wagono- 
wo tartak parowy w_An- 
drychowie. 3157g 


DZWIGARY do sprzeda- 
nia: 32 szt. 38 NP. 8% m. 
długości, 9 szt 36 NP. 5 m. 
dług., 3 szt. 32 NP. 6 m. 
dług., 10 szt. 30 NP. 9% m, 
40 szt. 28 NP. 8% m., 20 szt. 
25 NP. 7 m dlug. 
i większe ilości lżejszych, 
oraz drzewo, dachówka, 
schody granitowe, okna 
i różne inne materjały. — 
Zgłoszenia: Rozbiórka 
Szpitala, Ruda Śląska. 
730Kt 


OKULARY SŁONECZNE 
najtaniej ` W Krakowie!! 
Optyk GROSSLER, Grodz- 
ka 41. 9382 


DOM drewniany (10 po- 
koi) z ogrodem owocowym 
13.000 m. sprzedam. Mali- 
nowski,. Sandomierz, Bi- 
skupa Jasińskiego. 3182g 


RABKA. — Parcelę bu- 
dowlaną obok gimnazjum, 
okazyjnie sprzeda : „Uni- 
versal“, Rabka. 3171g 


SUDORYN 


Ml CENY OGLOSZEN: 


W dzień W niedziele 
powszedni f święta 

3.- 3.75 
6.040.- 6.300.- 

2.- 2.50 
3.380.- 4.200.- 
1.60 2.- 
2.688.- 3.360.- 


el. 


2.50 3.20 


10.- 12.50 


‚11. 


| ściotygodniowy) — Kielce, 


szerokos¢ 275 mm. 
w lekście ma 4 lamy 3 68 mm. — 


wca: Marjan Dąbrowski. — Redaktor odpowiedzialny: 


PAMIĘTAJCIE. kupując 
księgi, kartoteki, przybo- 
ry biurowe, że najtaniej 
sprzedaje — Ziembicki. 
Kraków. Marjacki 2. Cen 
ników żądajcie. 3048k 


Matrymonialne 


WYSOKI. ciemnoblondyn, ` 
kawaler, oficer rezerwy, 
na posadzie państwowej. — 
210 złotych miesięcznie, 
ożeni się zaraz z inteli- 
gentną jasnoblondynką zu- 
pełną, niebieskooka, ‚mlo- 
da, przystojną (ponadto | 
małe rączki nosek). 
Dyskrecja absolutna. Zgło- 
szenia szczegółowe, poważ- 
ne, z fotografja do IKC., 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„Swit matrymonjum“. 
Jan Ziólkowski. pta Gra- 
bowiec, skrzynka poczto- 
wa 18, — Woj. Lubelskie. 

31936 


CHCĘ poznać . starszego 
pana (rzym.-kat.) na sta- 
nowisku, mam lat 29, je- 
stem - mala blendynka 
z malym posagiem. Zglo- 
szenia do I. K. C., Lwöw. 
Kopernika 9, pod „Cel 
matrymonjalny“, 8591, 


ZA DARMO MIESZKAJA 
KAWALEROWIE _12-ty 
miesiac w Polskiej YMCA, 
Kraków. Krowoderska R. 
> 6100 

AA en 
PÓKÓJ, kuchnia, : nowy 
dom, do wynajęcia 
Kraków-Podgórze, Lwow- 
ska 44. 9482 
A R R 
POKÓJ umeblowany z 0- 
sobnem wejściem do wy- 
najecia 1 ezerwea: Kra- 
köw, Lubomirskich 35, m. 
9481 


do L: Wd. R-V-1-43. 


ny przetarg 


Naukai wychowanie 


KAPELMISTRZOWSKI 
Kurs Dokształcający (sze- 


Sienkiewicza 73, Szkoła 
Muzyczna im. Moniuszki. 
31595 


© бседпоѓа! składaj м Powe 
szechnym Banku Zwigzkowym na 
książeczki wklodowe imienne 
lub na okaziciela .gwaron- 
łujące bezwzględn 
jemnicę wkładu. 
dy płatne na każde żądanie lub 
za wypowiedzeniem w centrali 
i oddziałach. Oprocentowanie 
od 5 0/5 do 6 1/2 0/0 rocznie, 


Pow TECHNY Bank Amazon Y w POLSCE S.A 


Lwów, Bielsko, *Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Przemyśl, 


KRAKÓW, Warszawa, 


Stanisławów, Tarnow. ji 


„Miss Rosia” na r. 1935. 


„Miss Rosja“ na rok bieżący wybraną zo- 
stała w Paryżu M. Gorbatowska. 


| О 
— 


Urzad Wojewödzki Krakowski 
Wydziat Dróg Wodnych 


Wzmianka o przetargu. 
Urzad Wojewódzki Krakowski 
na ogloszony na dzien 6 czerwca 1935 r. publiez- 
na wykonanie urzadzen mechanicz- 
nych zamknieé dla wlotöw turbinowych Zaktadu 
Wodno-Eletrycznego na Sole w Porabce. 

Petny tekst ogłoszenia zamieszczony jest‘ w 
dzienniku Urzędowym Województwa Krakow- 
skiego, oraz w Monitorze Polskim. 

W Krakowie, dnia 16 maja 1935 r. 

‚ Za Wojewodę: 
Inż. Adam Bielański 
Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 


ہل 


y LA © 


Informacje: 


ESO e; 
Zdrojowiska 
SWOSZOWICE obok Kra- 
kowa. Zdrojowisko siar- 


стапе. — Sezon. od 1-g0 
czerwca. 9245 


ZAKŁAD Zdrojowo-Ką- 
„pielowy -w Latoszynie i — 
obok. Dębicy —.otwarty 
od 15 maja. Kapiele siar- 
czane i borowinowe. 
Koszta utrzymania _bar- 
dzo: niskie. 2954g 


L k 
FZEGIESTOW Zdrój 3-ty- 
i godniowy ryczałt w do- 
‘mach zakładowych od zł. 
150,— do 260.—. Pokoje od 
zł. 1.—, utrzymanie od zł. 
3.50. Odwrotne informacje 
| Zarząd Zdrojowy. 3180k 


ae ae ee 
SZCZAWNICA. — Znany 
pensjonat Szalay w cen- 
trum zdroju, poleca slo- 
neezne pokoje z wykwint- 
nem utrzymaniem, Ceny 
na obecny sezon znacznie 
znizone, 3031k 


KRYNICA Pensjonat 
„CARLTON* pod zarzą- 
dem DROWEJ MANDLO- 
WEJ, pełny komfort, po- 
koje słoneczne z balkona- 
mi, winda, telefon, radjo, 
bieżąca woda ciepła i zim- 
na w każdym pokoju, ku- 
chnia wykwintńa, na Za- 
danie dietetyczna, własny 
park, plaża słoneczna, — 
autobus do dyspozycji go- 
ści Ceny niskie. Telefon 
931, Dyr. Kołtuński. 9460 


KRYNICA. — Pensionat 
Dra Łazarskiego. Pokój 
z obfitem, wykwintnem 
utrzymaniem 550 zł. — 
Żadnych dopłat. 30522 
are o 


zwraca uwagę 


LETNISKO Wańkowa — 
dwór, p. Olszanica, koło 
Ustrzyk, 4 klm. od stacji 
szosą, pięknie położone 
w Karpatach las, rzeka. 
Kuchnia wykwintna, spor- 
ty, lekarz w miejscu. 
Ceny niskie ryczałty 
na całe. wakacje. 31765 


PISTYN kolo Kosowa — 
Huculszezyzna urocze 
letnisko. Pokoje z utrzy- 
maniem zł. 3.50 i 4, — 
piekne położenie, BOTY, 
lasy, kąpiek tenis, S t- 
kówka, auto i garaż. — 
Zgłoszenia: Palchowa, 
Przemyśl, Piłsudskiego. 
3072, 


q ta- 
Wkła- 


JASNE. Wybrzeże, poczta 
Jastrzebia Góra, pensjonat 
Kaszubski Lasockiej, 
skanalizowany, ceny ni- 
skie. Adres: Bydgoszcz, 
Chrobrego 23, m. 9. 
102B 


_————=——_ 


Humor 1 salyra. 


Nasladownictwo zastrzeżone! 


Wypoczynek pana ‘Agapita. 


Reklamy za tekstem: 
W dzień W niedziele 
s М powszedni . i święta 
Ogłoszenia zwyczajne sia aa 2 
Cała strona PO 
Na ostatniej onen 


lub wśród ogłoszeń 
drobnych 


Cala strona ostatnia + co». e 2.520.-  3.350.— 


Nekrologi w tekście do 100 mm. w 2-ch łamach 60% tanle). 
Reklamy w dodatkach tygod. 10. :2 za 1 mm. w 4: lamie. 
Reklamy -w dodatku ilustrowanym zk Зета cum. 


— Podstawą obliczenia jest jeden. milimetr... w je- 
Strona za tekstem ma 8 lamów а 4 mm, 


Jan Stankiewicz. —' Zakłady graficzne „llu 


„Am. Stow alsi«i* 
un suw a | 
wystrzegać się naśladownictw. 


W dzień W niedziele 
powszedni і święta 


Ogłoszenia drobne: 


Ogł drobne za słowo POSŁA 0.20 
Dla poszukujących pracy e'e“ = 0.10 
Matrymonjalne . | ze SR 0.30 
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy ста 10 
Wyrazy „tłustym drukiem liczymy: podwójnie. 
„Drobne ogłoszenia mogą „być drukowane tylko 'czarna 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych” ogłoszeń i nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru- 
bry zależny jestitylko od Administracji. 
Ogłoszenia drobne „przyjmujemy wyłącznie za gotówke. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza Sit ' » 25% 
Za uklad tabelaryczny , «© ө 
Za druk czerwony PEPE nto оодоо в 
Przy druku 'kilkukolorowym dolicza sie za pierw- 
szy kolor-100%,:zo każdy następny, kolor 50% do zasadni- 
czej ceny ogloszenia. — Speciulne życzenia wymagają 
osobnego. porozumienia się. ë 


WENECJA 


Maj = październik — Wystawa 


wiatowe i sportowe imprezy. 
UFFICIO COMUNALE Р 


Tycjanowska 
wielkiego mistrza. 


Czterdzieści lat sztuki weneckiej na Wystawie 
Przedstawienie „Kupca Weneckiego 

LI Międzynarodowa Wystawa sztuki 
VI. Międzynarodowe wyścigi 
— Czarujaca 


lodzi motorowych — 


OLCHOWCE, Sanok, Let- 
nisko Dra Domanskiego, 
komfort, utrzymanie 5 zło- 
tych. 31218 


OREOWO Morskie — Pen- 
sjonat „Nina“, centrum, 
blisko morza, poleca ро- 
koje komfortowe,  urza- 
dzone, z wodą bieżącą. 
telefon — z wykwintnem 
utrzymaniem, ceny umiar- 
kowane. Zgłoszenia: Mi- 
łowska, Orłowo Morskie. 


— LIDO — 


— Wspaniale zbiory obrazéw 


SPECJALNE ZNIZKI 
KOLEJOWE 


Sztuki „Biennale“. 
“na wolnem powietrzu. 
kinematograficznei. 

Tradycyine uroczystości. 
врс аи. 

— Umiarkowane сепу. 

ER IL TURISMO — WENECJA. 


1332k 


SMARKATA Kochanie; — 
jestem na miejscu, jeżeli 
inaczej nie rozmyśliłaś, — 
proszę szczery list. 1758 


FILATELIŚCI! Ilastro- 
wany cennik zagranicz- 
nych z asortymentem 210 
sztuk europejsko - zamor- 
skich (lepszych obrazko- 
wych) trzy zlote, iprzeka- 
zem, markami. Sozanski. 
Gniezno, skrytka 58/7, 
31922 


— - 


307T | ZAPOWIEDŹ. Podaje sie 
do ogölnej wiadomosei, Ze 
1) niezonaty Czeslaw Jan 
Bulski, ślusarz, zamie- 
szkały w Gdyni przy uli- 
cy Morskiej nr. 15, przed- 
tem w Zawierciu, syn Sta- 
nisława Bulskiego, robot- 
nika, i jego żony Alek- 
Nieszkodliwy kosmetyk u- | Sandry z domu Zytkow- 
suwający wady naskórka. skiej, zamieszkałych Ww 
987k | Zawierciu, — 2) niezamez- 
na Balbina Bojda, bez za- 
wodu, zamieszkała w Gdy- 
ni przy uliey Morskej nr. 
15, przedtem w Zawierciu, 
córka Jana Bojdy robot- 
nika, zmarłego i ostatnio 
zamieszkałego w Zawier- 
ciu i jego żony Balbiny 
z domu Strzeleckiej, za- 
mieszkałej w Zawie 1 
chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić win- 
no w Gdyni i w „Ilustro- 
wanym Kurjerze Codzien- 
nym“ w _ Krakowie. 
Gdynia, dnia 17 maja 1935 
roku Urzędnik stan cy- 
wilnego Reinhardt. 
41Gd 


SWĘDZENIE, 
rzuty skórne usuwa krem 
Lain Age (z kogutkiem). 


oraz Wy- 


A A _ —__ _>>— 


SENZACYJNY cennik fi- 
latelistyezny wysyłamy 
bezpłatnie. „Filatelista“, 
Lwów, Kościuszki 1. 
T7L 


A س‎ 


MILJON złotych możesz 
wygrać na los, zakupiony 
w kolekturze Bracia Sa- 
fier, Kraków. Rynek GH. 
6. Losy I-ej klasy są już 
do nabycia. 3418k 


POTRZEBNY spólnik do 
wykończenia parcelacji 0- 
koło 100 ha roli i łąk — 
z kapitałem 15.000 zł. Zgło- 
szenia: Radomsko, ul. 
Brzezińską 2, Mleczarnia 
Ziemiańska, właściciel 
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DLA OSOB 
CIEZKO SLYSZACYCH! 


Niebywata rewelacja 


SA NOWE MODELE APARATOW AKUSTYCZNYCH. 
KTORE PRZYWROCA WAM RADOŚĆ ŻYCIA! 
Prosimy zrobić próbe!!! 

Czy wiecie, że możliwe jest słyszenie przy użyciu ko- 
ści jako przewodu? Nasz berliński specjalista zademon- 
struje Wam to ostatnie odkrycie i udzieli porad bez 
żadnego zobowiązania i kosztów, dnia 22 maja br. 
od godz. 10—1 i od 3—6-tej, w naszem przedstawiciel 
stwie — firmie 


Optyk VOIGT, Kraków, Florjatiska 47. 


Oczekujemy Was napewno; leży to we własnym Wa- 
szym: interesie- — Bezpłatne prospekty wysyła: 1495k 
Deutsche Akuslik G. m. b. H. Berlin — Reinickendori. 


AA — سب‎ 
GESTETNER powiela — 
Kraków, Wiślna 2, Tel. 
12461. 3535k 


Dyrekcja Okręgu Poczt Í Telegrafów w Katowicach 
ogłasza oferlowy, pisemny, nieograniczony 1 


PRZETARG PUBLICZNY 


1) na roboty budowlane, 

2) na instalacie sanitarna i centralnego ogrzewania, 

3) na instalację elektryczną, 
przy przebudowie frontowej części gmachu. urzędu pocz« 
towo-telegraficznego Katowice 1, przy- ul. Pocztowej. 

Wadjum, w wysokości określonej podkładkami koszto= 
rysowemi w walorach, wymienionych w ustępach a, b, е, 
pkt. 3 8 4 „Ogólnych i szczegółowych warunków, obo- 
wiązujących przy wykonywaniu robót budowlanych III B5, 
wydanych przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów wzglę- 
dnie w obligacjach 6% Pożyczki Narodowei według Za- 
rządzenia Ministerstwa Skarbu z 6. V. 1935 r. L. P. III. 
2683/3/35 winno być złożone, w kasie urzędu pocztowego 
Katowice I. ul. Pocztowa. Kwit na złożone wadjum па- 
leży dołączyć do oferty. 

Podkładki kosztorysówe wydaje po uiszczeniu opłaty zł. 
3.— Oddział Budowlany Dyrekcji Katowice, ul. Skośna 2, 
IV p. W tymże Oddziale znajdują się plany przebudowy 
do wglądu i można zasięgnąć  informacyj codziennie od 
godz. 9—12. 

Oferty, w należycie zalakowanych kopertach, z napisem 
„Oferta na przebudowę gmachu urzedu p. t. Katowice 1“ 
należy składać w wymienionym wyżej Oddziale Budo- 
wlanym: 

ad 1) do dnia 7 ezerwca 1935 т. do 

ad 2) do dnia 12 czerwca 1935 r. do 

ad 3) do dnia 14 czerwca 1935 r. do 

W wymienionych terminach odbędą 
twarcia ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, 
też unieważnienia przetargu bez podania powodów. 

Dyrektor 
Okręgu Poczt i Telegrafów 
(—) Popiel. 


godz. 10.30, 
godz. 10.30, 
godz. 10.30. 


się publiczne 0+ 


jak 
1541k 


e MIGRENO-NERVOSIN” 


я 1N.FABA. ams wnd 1599 


. Z WOGUTKIEM 
s4 Saookiem KOJĄCYM BOLE 
ZAJTOŻOWANIE ; — — 5<5<S=— | 


BÓLE GŁOWY 


BÓL NA/NEWRALGJA 


LE ZĘBÓW 


GRYPA , PRZEZIEBIENIA BÓLE: АА» 
TRETYCZNE STAWOWE,MOSTNE¡TP. 


ĄDAJCIE ORVGINALHYER БОЕ AOGUTEŃ spareoasa antere 
1315k 


ORYGINALNE PROSZKI 


uwagi ogólne 


Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termin 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc i klisz. 
Zusirzeiene miejsca obowiązuje Administrację tylko wów= 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona. prze- 
widziana w cenniku 25% nadwyżka, — Omyłki, które za- 
sadniczo nie zmieniaja tresci ogtoszenia, nie upowazniaja 
do ządania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezplatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamucje będą uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów- 
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione: poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpla- 
tnych nie uinieszcza się. — Zniżek nie udziela się. 


str. Kuryera Codz,“ = Zarządca Feliks Korczyński, 


feet 


| Nal. poczt. opł. доібика. © = o = | Wydanie plate. [~~~ pazwowenara wynos: 
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Rok XXVI. - Kraków, środa 22 maja 1935. 


ake NA MOKOTOWIE. $ 
Po- skończeniu. rewji generałowie przenoszą trumne na platforme- kolejową. Pole Mokotowskie ` 
zalegają nieprzeirzane ttu my, składając hold: Wodzowi. 


_...., NA DWORCU KOLEJOWYM W KRAKOWIE. | 
Platforma: г trumną Marszałka zajezdéa.na. dworzec krak. Przy trumnie’ okrytej ‘sttandarem, 


“spoczywajacej na lawecie działa, pełni straż. sześciu generałów. W pierwszym rzędzie po prawej: 
‘stronie stoi gen: Wieniawa-Diugoszowski. х ‘ 


»ILUSTROWA 


NY KURYER COD 


tycz 


Kraków, 21 maja. | wytyczonej przez Marszałka w polityce | 


Nie jest rzeczą przypadku, że rzekomy | gospodarczej od r. 1926, W maju 1926 
„testament“ Marszałka · Piłsudskiego *), | kurs dolara dochodzi do 12 zł., w czerwcu 
ogłoszony w „Paris Soir“ ma obok partji] Spada, by w lipeu dojść do 9 zł., na któ- 
poświęconej polityce zagranicznej i par- | rym to poziomie stabilizuje się odtąd 
tie poświęconą polityce gospodarczej, , | nieprzerwanie (aż do spadku dolara, któ- 

Popularność Marszałka Piłsudskiego | ТУ zepchnął dolara do kursu 5.26 zL). 

- zagranicą, cześć i szacunek, jakiem imię| W r. 1926 Polska uzyskuje pierwszy raz 

Jego otaczano na świecie, opierały się| W. Swei historji budżetowej po wojnie 


nietylko na sukcesach w polityce zagra- 
nicznej, ale i na sukcesach w polityce go- 
spodarczej, 

_ Polska pod rządami Marszałka, była 
jedynym krajem dluäniezym na. świecie, 
a obecnie jednym z 4 krajów świata o 
ustabilizowanej walucie, o wolnych obro- 
tach dewizowych i pełnej wypłacalno- 
ści — co było widomym znakiem sukee- 
sów gospodarczych, przemawiających za- 
granicą może najsilniej. 

Rządy Marszałka Piłsudskiego w poli- 
tyce „gospodarczej miały swą wyrażną 
i jasną orjentację, istotnie bardzo zbli- 
żoną do orjentacji angielskiej, a polega- 


Jaca, 


‘mata nadwyżkę w kwocie 50 milj. zł. 
"W r. 1927 następuje doniosły akt umo- 
enienią fundamentów polityki stabiliza- 
cji i równowagi w pożyczce stabilizacyj- 
nej, którą Marszałek po długich waha- 
niach decyduje się zaciągnąć — pomimo 
niektórych prestizowo dość przykrych 
zobowiązań (doradca finansowy). Pożycz- 


rodowym, w którym Polska zamanifesto- 
т. swa wole ku stabilizacji i röwnowa- 
те, 


na Wiernosci zasadom 
równowagi, stabilizacji i umiaru. 


Marszałek Piłsudski wprawdzie osobi- 
Scie nie zajmował się polityką gospodar- 
ezą — niemniej zasadnicza orjentacja 
i w polityce gospodarczej miała w Nim 
swe źródło, zasadnicze decyzje opierały 
się na Jego rozstrzygnięciach. 

Najbardziej podstawowe dla kierunku |. 
polityki gospodarczej państwa decyzje — 
jak zaciągnięcie w r. 1927 pożyczki sta- 
bilizacyjnej, w której sfinalizowaniu 
ostatecznem Marszałek sam osobiście 
brał udział, uzyskując w ostatniej chwili 
korzystną zmianę kontraktu, jak zacią- |. 
gnięcie drugiej pożyczki zapałczanej w 
r. 1980 dla mobilizowania rezerw finanso- 


Drogę wytyczoną w planie stabiliza- 
cyjnym Polska. kontynuowała już sama 
własnemi siłami — i to trzeba powie- 


na w znanym w 
eyzja bezw éj stabilizacji 
i konsekwencje z tem związane 
rały się w ostatniej linji na woli Mar- 
szałka. f Я 

Bezwzględne dążenie do stabilizacji 
ï równowagi widoczne jest z całej drogi 
— | 


*) Oglosiligmy go w przeważnej części 
wczorajszego wydania. Н 


NIWONICZ-ZDRO)J 


w cyczałt 3-tygodniowy, 
>й. 153 żądajcie prospektów. | 


Po zakończeniu 


ne polityki gospodarczej 
arszałka Piłsudskiego. 


równowagę budżetową, osiągając nawet. 


ka ta była pierwszym aktem miedzyna-: 


Z pobytu obcych delegacyi w Krakowie. 


uroczystości żalobnych w Krakowie ~ min. Beck „wydał śniadanie 
dla delegacyj zagranicznych. Na zdjęciu widzimy wśród uczestników śniadania min. 
spraw zagr. Franeji Lavala i min. Becka podczas rozmowy. 


Sroda; 22 maja 


Polską przyjęła wówczas ciężkie zo- 
bowiązania, określone w t,,zw. planie 
stabilizacyjnym, które jednak miały po- 
świadczyć, iż 


chcemy odtąd kroczyć po drodze 


zdrowych i ustabilizowanych finansów. 
Pożyczka stabilizacyjna była punktem 


"| wyjścia pożyczek samorządowych, jak 
‘śląska i warszawska i pożyczek prywat- 


nych. Dzięki pożyczee stabilizacyjnej 
Polska weszła w światowy kryzys gospo- 
darczy z poważnemi rezerwami finanso- 


‚wemi, a sam kryzys rozpoczął sie u nas 


później, niż w innych krajach, bo powa- 
¿ne sumy rozprowadzone w kraju dzia- 
łały jeszcze długi czas ozywezo. 

Można powiedzieć, że decyzja Marszał 
ka Piłsudskiego zaciągnięcia pożyczki 
stabilizacyjnej była decyzją historyczną, 
która 


zadecydowała o całym kierunku 
polskiej polityki gospodarczej w kryzysie. 


dzieć konsekwentnie, wytrwale, ba, nawet 
z uporem. Gdy z końcem 1930 r. (dokładnie 
w grudniu 1930 r.) pojawiły się pierwsze 


deficyty miesięczne w Skarbie — rozpo- 
czeta została odrazu kontrakeja. Mobilis. 


zujae w dalszym ciągu rezerwy — przy: 
pominamy pożyczki inwestycyjne zaciąś 
gnięte zagranicą, jak zapałczana, kolejo- 
wa Śląsk—Gdynia, kolejowa warszaw= 
ska, kolejowa hamulcowa — równocze- 
śnie Polska przeprowadziła konsekwent- 
nie politykę 


programowej deflacji. 


Była to polityka oszczędności, polityka 
redukcyj budżetowych, obniżek pensyj i 
płac, obniżki cen, oddłużenia, planowej 
rozbudowy eksportu, jednem słowem roz- 
kładania kryzysu na wszystkie warstwy t 
dostosowania gospodarstwa do nowych 
warunków. 

Była to polityka dość trudna i ciężka, 
której skutki częściowo wszysey czujemy 
po sobie. Jednakże dziś to widzimy. — by» 
ła to droga jedyna. эор 

Мивїшу pamietaé o tem, Ze pierwsze 
lata młodej państwowości polskiej nie 
mogły przyczynić się do wzmocnienia 
kredytu polskiego. Po inflacji wojennej 
przyszła pierwsza inflacja markowa, po- 
tem drnga inflacja złotowa z czasów pre- 
mjera Grabskiego z r. 1925. Te rzeczy trze- 
ba było odrobić — choćby za cenę wiel- 
kiego wysiłku i wielkich ofiar. : 

Komu jak komu, ale młodemu państwu, 
stawiającemu swe pierwsze kroki finan- 
sowe, mocny solidny kredyt, pełne zau: 
fanie do finansów państwa zarówno nae 
wewnątrz, jak i nazewnątrz, było spe- 
ejalnie potrzebne, Było to poprostu rze- 
czą pierwszej konieczności. Państwo w 
ciężkich chwilach musi mieć możność 
zwrócenia się do swych obywateli z ofer- 
tą kredytu — a oferta taka może liczyć 
na przyjęcie tylko wówczas, gdy istnieje 
uzasadnione faktycznie 


zaufanie obywateli 
do finansów państwa, 


gdy ten obywatel wie, że państwo pienią- 
dze te mu zwróci bez żadnego uszezerb- 


U, ; 

Tak wiec Marszalek Pilsudski musiat 
ten cel, t. j. cel ufundowania kredytu 
państwowego nawewnątrz i zewnątrz ро- 
stawić na pierwszym planie. Niejedno- 
krotnie całą politykę gospodarczą Polski 
pomajowej traktuje się jako politykę 
zorjentowaną prestiżem państwa, Mówi 
się, że ona miała na oku głównie cele 
prestiżowe. Nie prestiż był celem — ce- 


lem było ufund 
dego państwa, 


wnątrz:i zewnątrz: jest ważnym elemen- 
tem dobrobytu w czasie pokoju i ważnym 
elementem zbrojności państwa w ezasie 
wojny. š š 

Trzeba powiedzieć, Ze ta*polityka sta- 


| bilizacji i równowagi spotkała się 


z uznaniem i poparciem wszystkich 
warstw społeczeństwa — · 


i dlatego właśnie mogła wydać takie: re- 
zultaty. Społeczeństwo rozumiało jej do- 
niosłość i wagę i poparło ją z całych sił. 
Ułatwiło to spokojne przebrnięcie ciez- 


(Dalszy ciąg artykułu na str. Z-tej). 


Zgłosów o Marszalku Filsudskim 


fonisi iski się od nas zdala wraz z kilkoma Polaka- 

Rewolucj onista rosyj ski Burcew mi. Śpiewał bardzo często w celi „Jzszcze 

o Marszałku... Polska mie zginęła”. Jakkolwiek ponury, 

: A К był dobrym kolegą i brat udział we wszyst- 

W skromnym, hoteliku w Paryżu miesz- | kich wspólnych pracach. Kolejno sporza- 

ka od wielu lat głośny rewolucjonista ro- | dzaliśmy zupę, ścieliliśmy łóżka, czyści- 
syjski, dawny przyjaciel Lenina i Stalina, 


е 0 liśmy pokój. A 
który wspólnie г Marszałkiem Piłsudskim | Piłsudski lubił dyskutować. Czynil to z 
przebywali w więzieniu rosyjskiem i na | zapałem, 


N А lecz w przeciwieństwie do in- 
wygnaniu w Syberji. Pewnemu dziennika- | nych studentów, nie cytował nigdy „uuto- 
rzowi paryskiemu opowiedział on obecnie | ryteżów”. Nigdy nie słyszało się, ażeby po- 
o dniach wspólnej niedoli, przebytej z Mar- | wiedział: Marks napisał to i to, Darwin 
szałkiem Piłsudskim. twierdzi tak a tak. Wykładał zawsze swo- 
— Było to w r. 1877. Byłem wtedy w wig- | je własne myśli. Ma 
gieniu Butyrki w Moskwie, gdzie czesu- | „Jestem sam dla siebie autorytetem — 
lem na deportację na Syberję. Pewnego |mawiał mi, Е 
dnia przyprowadzono dwu młodych ludzi. | Chociaż Piłsudski nienawidził g całego 
Byli to Polacy. Pierwszy był rudy, zapom- | serca Rosji, a szczególniej rządu ` carskie- 
niałem jego nazwiska. Zdaje się, że już | go, odnosił sie z sympatją do nas, młodych 
umarł. к rewolucjonistów. Ç 
Drugi, młody był wysoki i szczupły, jak | Po półtoramiesięcznym wspólnym poby- 
wyrastające źrebię. Na jego twarzy: mlo- | сіе w celi, odbyła się deportacja, Najpierw 
dej dziewczyny odznaczały się szczególniej | do Tomska raz saniami, to znów pociągiem 
brwi czarne i krzaczaste, tak zbliżone (0 |lub morzem, a potem pieszo przez całą Sy- 
siebie, że tworzyły poprzeczna linję nad | berje aż do Irkucka. Przez 4 i pół miesią- 
oczyma. Z pod kaszkietu, nasadzonego na | ca wlekliśmy się z trudem przez puste ste- 
bakier, wymykal się obfity kosmyk wło- |py syberyjskie: Dwa dni marszu i jeden 
sów, dawno nietkniętych przez fryzjera. | dzień odpoczynku. W czasie kilku utarczek, 
W mieszany. był w zamach na cara Alek- |jakie mieliśmy z naszą eskortą, Piłsudski, 
sandra 111. Nazywał się Józef Piłsudski, | który brał zawsze czynny udział, nie sta- 
Z tych samych powodów. aresztowano je- | wal nigdy na czele. Wśród jego towarzy- 
go brata i brata Lenina, Pierwszego ska- |szy więziennych, tym, który był później 
zano na roboty przymusowe, drugiego po-|znany i z którym zawarł ściślejszą przy- 
wieszono. Przyszły wyzwoliciel Polski — |jaźń, był Szktowski, zmarły niedawno 
podobnie jak ja — miał być zesłany na Sy- | w Londynie. A 
erie. Pewnego dnia wywiązała się dyskusja 
Przez półtora miesiąca byliśmy: towarzy- | między _deportowanymi a. żołnierzami 
szami w сей. Nie byliśmy zresztą tylko | eskorty. Jakkolwiek motyw był blahy i ten, 
dwaj. Było nas 25-eiu. Piłsudski był już | który ją spowodował by! mało sympatyez- 
wówczas taki, jakim był przez całe swoje | ny Piłsudskiemu, Piłsudski ujął się za nim 
życie, fanatykiem, dla którego nic nie |2 koleżeństwa. Kłótnia skończyła się bun- 
istniało, prócz Polski. tem i surową kara, którą Piłsudski przyjął 
u Nieufny, z usposobienia, skryty, trzyraał {2 rezygnacją i odwagą: 


{tat się porozumieć 2 


Szkłowski, który opisywał ten epizod, о- 
świadczył: „Brawura leżała zdaje się u 
podstaw charakteru Piłsudskiego". A po: 
tem dodał: „Zdumiewał swoich towarzyszy 
głęboką znajomością historji i wojen“. 

Po ukończeniu czterech lat kary po- 
wrócił do Polski i zmontowawszy tajną 
drukarnię, wydawał i puszczał w obieg 
dziennik „Robotnik“, pismo propagandy 
rewolucyjnej, cieszące się wielkim sukce- 
sem. W r. 1896 spotkałem Piłsudskiego w 
Londynie na kongresie socjalistycznym. 
Spojrzałem na niego i dał mi znak, że mnie 

oznal, ale ponieważ wiedziałem, że prze- 

ywa tutaj potajemnie, unikałem rozmowy 

z nim i nie zblizalem się nawet do niego. 
Na kongresie byli również obecni Mille- 
rand, Jaures, Krapotkin itd. Już wówczas 
utrzymywał Piłsudski stosunki 2° ludźmi, 
którzy odegrali potem wielką rolę. Nikt 
nie zna licznych zamachów, których był 
wykonawcą. Najsławniejszy był zamach 
w r. 1904 na: pocztę w Bezdanach. 

W r. 1912 dzięki Piłsudskiemu Lenin zdo- 
Niemcami, kładąc 
w ten sposób pierwszy kamień pod gmach 
rewolucji rosyjskiej, W jakiś czas potem 
spotkał się z Piłsudskim w Krakowie, gdzie 
wspólnie przygotowywali przez dwa lata 
powstania w Rosji. 2 

Ażeby zrozumieć politykę Piłsudskiego, 
trzeba wiedzieć, że był to człowiek, który 
miał jeden tylko ideal, Ojczyznę. Przez ca- 
łe życie żył wyłącznie dla Polski, nie. za- 
trzymując się przed żadną przeszkodą, go- 
tów do poświęcenia swojego najlepszego 
przyjaciela, jeśli wymagało tego dobro je- 
go kraju, Kochał Polskę i tylko Polskę. 

1 („Wiek Nowy"). 
тож Ф 


Oto dedykacja dla Walerego Stawka na 
książce , Rok 1920“. e 

„Kochany Gustawie! *) Jeszcze wezo- 

raj widziałem Twe rozdrażnione na mnie 

oczy. Jesteśmy jak dwa stare, niezmę- 

czalne konie, co chodząc często jakie- 

miś wertepami osobno. spotykają się 


$) Pseudonim partyjny Walerego Sławka 


po raz, by się przywitać ze sobą i sta- 
nąć razem do ciągnienia tej samej 
bryki. Ciągneliśmy razem dawniej ka- 
łamaszki i bryczułki, ciagneligmy cięż- 
kie, ładowane często błotem bryki — 
znane stare, niezmęczalne konie! Śmie- 
szne, co? Na gwiazdkę mój drogi przyj- 
mij wraz z książką przyjaciela przy- 
daźń i serca całej rodziny“. 
(„Pisma, mowy, rozkazy“); 


* + + 


na prostym gościńcu swego życia raz 


Gdy ważyły się losy Wilna. 


„Piękny opis chwili, w której ważyły 
się losy Wilna, daje p. Adam Romer. 
Jest ciepły, „dość jasny wieczór, w począt- 
ku października 1920 roku. Przez dworzec 
w Białymstoku przechodzą ustawicznie 
transporty wojskowe. Armja po krwawej, 
zwycięskiej bitwie pod Lidą, posuwa się na 
wschód, uwalniając ziemie kresowe od. na- 
jazdu bolszewiekiego. Tylko w Wilnie sie- 
dzą Litwini, wkroczywszy do miasta na 
podstawie umowy z bolszewikami. Niewia- 
domo, jak ich stamtąd wykurzyć. Stara 
Polska znajduje sie z Litwa w stosunkach 
pokojowych, a mowy niema o dobrowolnem 
ich wycofaniu się. Troska o los ukochane- 
go miasta spać nie daje Komendantowi 
Piłsudskiemu w jego wagonie salonowym, 
ustawionym na bocznym torze dworea bia- 
lostockiego. Jedno dla niego jest pewne: 
га żadne skarby świata nie pozostawi on 
Wilna w obcem ręku. 

Jest około jedenastej w nocy, gdy do wa- 
gonu dobija się dwóch panów, jeden po cy- 
wilnemu, drugi w mundurze rotmistrza u" 
łanów. Są to pp. Juljusz Łukasiewicz (obec- 
ny ambasador w Moskwie), przewodniczący 
delegacji polskiej na konferencji polsko- 
litewskiej w Suwałkach i niżej podpisany 
rzeczoznawca 2 ramienia naczelnego dos 
wództwa. Przychodzą prosić o instrukcje, 
co robić, skoro Litwini godzą się na mola 


(Dalszy ciąg felietonu na str, 4-tej) 


a سے‎ 


` Generałowie z gen. inspektorem sit zbrojnych gen. Rydz-Smigtym (na ‚Trumna z doczesnemi szczatkami Wodza przejeżdża po таг ostatni przez prastory 
lewo) i gen. Sosnkowskim (obok) unoszą trumnę ze zwlokami Wodza Rynek krakowski, wypełniony Нитет ludności. Na tle wysmukłych wiedye światu: 
y do krypty sw. Leonarda na, qapelu, жн ; E Marjackiej widać na pierwszym planie maleńki kościółek: św. Wojciecha, 


a 


Po złożeniu prochów Marsz. Piłsudskiego'w podziemiach katedry Wawelskiej, Р. 
Prezydent Repltej przyjał w komnatach reprezentacyjnych Wawelu przedstawicie- 
li: obcych państw, którzy przybyli na uroczystości żałobne. Na fotografji doko+ 
nanej podezas tego przyjęcia widzimy w grupie francuskiego min. spraw zagr. Las 
vala, a za nim Mursz. Petain i. ambasadora Laroche. 


P. Prezydent R. Р. za trumna Marszałka w- otoczeniu świty: wchodzi na Wawel. 


Gdyni w orszaku pogrzebowym u stóp Wawelu. Zbocza Was 


Grupa dziewcząt w-oryginalnych, strojach a. pod Łowicza w. pochodzie Zalobnym« , „Oddział marynarzy г г82 Z 
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kich, naprawde ciezkich i trudnych chwil, 
których było niemało od r. 1931, Zalama- 
nie finansowe Niemiec w lipeu 1931 wraz 
następczem załamaniem wszystkich wa- 
lut środkowo-europejskich — załamanie 
funta szterlinga i wszystkich walut pół- 
nocnych — wreszeie załamanie dolara 
przyjęte zostało w kraju spokojnie — w 
zaufaniu do nienaruszalności podstaw fi- 
nansowych państwa. 

Umoenienie kredytu państwowego na- 
wewnątrz i zewnątrz było głównym ce- 
lem i główną wytyczną w polityce gospo- 
darczej Marszałka — a środkiem do te- 
go celu było uparte dążenie do równowa- 
gi i stabilizacji. 

Drugą wytyczną była 


zasada wınlarun. 


Wyrzeczenie sie wszelkich eksperymen- 
tów gospodarczych i społecznych, wyrze- 
czenie się wszelkiego ekstremizmu za- 
równo lewicowego, jak i prawicowego, 
wybalansowanie soejalne wszystkich ak- 
tów gospodarczych zdążających możliwie 
ku środkowi, uwzględnianie wypadkowej 
interesów grupowych i warstwowych — 
było stałą orjentacją rządów Marszałka 
Piłsudskiego. 

Nie wyrzeczono się reformy rolnej, ale 
ją złagodzono. Nie wyrzeczono się zdoby* 
czy socjalnych, ale usunięto z nich pew- 
ne przerosty, niedostosowane do możli- 
wości gospodarczych kraju. Odrzucono 
efektowne programy wielkich robót pu» 
blicznych, ale w małym zakresie odpo- 
wiednim do naszych środków zorganizo- 
wano te roboty w Funduszu Pracy, 
Funduszu Inwestycyjnym, Funduszu Bu- 
dowlanym, Funduszu Rozbudowy Miast, 
obeenie w Pożyczce Inwestycyjnej. 

W każdym zakresie widzimy to dąże- 
nie do wybalansowania, do umiaru. Za: 
pewne były błędy, które są nieuniknione 
w każdej działalności ludzkiej. Zapewne 
nie wszędzie osiągnięto rezultaty zamie- 
rzone, bo walka o równowagę, stabiliza- 
cję i umiar jeszcze nie jest skończoną. 

Niemniej obserwując dziś 9-letnie wy- 
niki rządów Marszałka Piłsudskiego, mo- 
żemy zdać sobie z tego sprawę, że istotą 
tych rządów w polityce gospodarczej to 
właśnie owe 


trzy zasadnicze wgiyczne: 


równowaga, stabilizacja i umiar. Gdyby 
Marszałek pozostawił testament poli- 
tyczny i poświęcił w nim także ustęp po- 
lityce gospodarczej. kraju, zapewne zna- 
lazłyby się tam te trzy hasła — wytyczne. 


Realizacją testamentu be] 


dzie więc niewątpliwie 
dalsza realizacja tych 
trzech wytycznych. 

Dlatego, po krótkiej, chwilowej de- 
zorjentacji, na całym froncie gospodar- 
czym Polski 


panuje znów spokój i zaufanie 


do podstaw finansowych kraju, które jak 
dotychczas niewątpliwie opierać się be- 
dą na tych 8 filarach budowli gospodar- 
czej kraju, wzniesionych przez Marszał. 
ka Piłsudskiego, 

4 F, Z. 


i 
i 


skie warunki тогеўтоше, a wiadomo, że 
Komendantowi nie na rękę rozejm, рото" 
stawiający Wilno w ręku litewskiem. 

/zględy zaś na obecną na miejscu komisję 
Ligi Narodów, nie pozwalają w obecnej 
chwili na otwarte wystąpienie przeciwko 
litewskiej okupacji na Wileńszczyźnie, о- 
partej o sławetny traktat pokojowy litew- 
sko-sowiecki. 

„Czy Marszałek nie śpi — czy nas przyj- 
mie' — pyta się p. Łukasiewicz adjutanta 
rtm. Soltana. „Oczywiście — nie myśli on 
o spaniu w przededniu ważnych decyzyj — 
a zresztą dla spraw ważnych i tak musiał- 
bym Go obudzić — taki rozkaz" — brzmi 
odpowiedź. Bez żądnych formalności wpro- 
шайга паз do salonu. Nad stołem pokry- 
tym polową mapą sztabową, siedzi Komen- 
dant. Wita się z nami uprzejmie, bez zby- 
teeznych słów. Prosi nas siadać i odrazu 
wchodzimy in medias res. Р, Łukasiewicz 
przedstawia dotychczasowy przebieg roko- 
wan z Litwinami, którzy wbrew oozekiwa- 
niom we wszystkich punktach ustapili. Zre- 
sztą warunki komendanta były łagodniej- 
sze od pierwotnej instrukcji ministra 
spraw zagranicznych ks. Saniehy, doma- 
gającej się oddania Wojsku Polskiemu Oli» 
ty, jako tymczasowego zastawu litewskiej 
lojalności. Lecz Komendant nie chciał ni- 
czego, coby wychodziło poza uprawnione 
bezwzglednie żadania polskie, 

Chee on narazie być jedynie pewny, że 
lewe skrzydło Wojsk Polskich nie będzie 
narażone w czasie pochodu na oskrzydlają- 
ce ruchy bolszewickie poprzez teren, zajęty 
przez Litwinów. Pragnie On uniknąć po- 
dobnych starć z bratnim narodem, po tak 
przykrym dla nas krwi przelewie, spowo» 
dowanym uporem litewskim w przeciw- 
stawieniu się powrotowi Wojsk Polskich 
do Suwałk i Leju, oraz polskiemn uderze- 
niu na tyły holszewiekie pod Grodnem. 
Lecz nie chce Piłsudski układu, któryby 
odciął spodziewane powstanie wileńskie 
kordonem litewskim od operujących na 
południowej i wschodniej części Wileń- 
szczyzny Wojsk Polskich, mających już 
wkrótce zająć Oszmianę, Smorgonię, Swie- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZ 


Praga, 20 maja. 
parlamentu cze- 


Й 


Chociaż wybory „do 


E par PG 


skiego zakończyły się wezoraj o godzinie: 


6-tej wieczorem nie są jeszeze do tej chwi» 
li ogłoszone oficjalne wyniki. Piszemy zaś 
te słowa już około południa. Sfery urzedo- 
wp zapowiadają, iż zestawienie ukaże się 
lada chwila. W każdym jednak razie rezul- 
tat ogólny jest już mniejwięcej znany, 
Strzeszcza się on w tem, że stron nie: 


twa czeskie a więc woh o: 
dzące do dotychczasowej 
koalicji rządzącej a więc 


agrarjusze, socjaliści Benesza, czyli narodo- 
wi-socjaliści, socjal-demokraci i czesko-ka- 
tolicka partja ludowa nie poniosły 
większych strat, tak, żei w 
przyszłości mogą i 


stanowić ośrodek rządów. 


Niewątpliwie jednak zarówno stronnictwa 


prawicowe, t. j. czescy: endecy i odłamy fas 


szyzujące, jak i komuniści powiększyli 
swój stan posiądania, Nie są wreszcie zna- 
ne wyniki ze wschodnich okręgów, przede- 
wszystkiem z Rusi Zakarpackiej i niewia- 
domo jeszcze, jak wielkie są sukcesy ks, 
Hlinki na Slowaczyénie, | 


ciany, Soły, i t, d. Nie chciał on układu, 
któryby zmusił potem Polskę do jego na- 
ruszenia, Bo przecież nie mogło być mo- 
wy o pozostawieniu potem — po rozgryw- 
ce z bolszewikami — Wilnian ich własne- 
mu losowi. Narzucony Polsce—Litwie 
przez Ligę Narodów rozejm, obowiązywał 
jedynie wzdłuż t, zw. linji Marszałka Fo- 
cha na Suwalszczyźnie, pozostawiając 0- 
twartą kwestję terenów bardziej na wschód 
położonych. i 

“Nie chee linji rozejmowej na Wileń- 
szczyćnie — oświadczył nam Komendant — 
nie wolno mi w niezem przesądzać losu 
tych biednych ludzi (Wilnian). Oni jeszcze 
nie są gotowi. Nie możemy przeszkodzić 
akcji przyszłego polskiego D'Annunzia. Nie 
shae, żadnych pozorów nabierania Litwi- 
now". 


Dowodzimy, że nie możemy dłużej zwle- 
Каб z odpowiedzia Litwinom, Ze nie mo- 
zemy też zrywać rokowań w chwili, kiedy 
druga strona na początkowe warunki się 
godzi, że nie możemy stawić teraz nowych, 
że książę Sapieha oblecał juz mocarstwom, 
że mamy komisję Ligi Narodów na karku, 
и М Polska siłą nie rozstreygnie sporu o 

ilmo... 

„Pozwolilem Sapiesze na takie oéwiad- 
ezenie — powiedzial Pilsudski — bo o losie 
Wileńszczyzny zadecydują sami synowie 
tej ziemi, którym Polska nie może bronić 
prawa do Wolności. — Ale ja od swojego 
nie odstąpię, — Więc со?“ 

Komendant przechylił się w tył w swoim 
fotelu, patrząc w sufit i bębniąc głośno pal- 
cami. Myślał długo. My też, Wreszcie przy- 
szła_mi zbawienna myśl: A 

„Komendancie — zawołałem ~- przecież 
możnaby poprostu przedłużyć istniejąca 
na Suwalszczyśnie linie rozejmowa, do ja- 
kiegokolwięk punktu bardziej na wschód, 
pozostawiając resztę terenu nie objętą ro- 
zejmem pod słusznym pozorem toczących 
sie tam jeszcze bojów z bolszewikami”... 

Pilsudski nie pozwolił mi mówić dalej. 
Zerwał się z fotela z wyciagnietym ku 
mnie paleem wskazującym prawej AH 
i powiedział: „Tak jest, preedluzymy linje 


Delegacja Rumunji w orszaku pogrzebowym, W skład delegacji 
tant króla marszałek Pregan, minister spraw wojskowych Angelescu i gen. Dimi- 
TESCU, 


ا دک 


| Jeśli idzie o Niemców, to 
decydujące zwycięstwo odnios'a 
hitlerowska partja Heinlelna. 
Heinlein skupi? dwie trzecie głosów nie. 
mieckich tak, że t. zw. akty wide! niemiec- 


cy, wchodzący w skład rządu, ponieśli zde- 
cydowaną porażkę. ` 


Wynik wyborów dla 


` kandydatów polskich 


ieszy t- 
narodo- 
triumf. 


Ba 


od 


wchodził reprezen- 


rozejmowe aż do Montwiliszek; droga z Li- 
dy do Wilna, pozostaje więc wolna.. Mo- 
zecie to wytłumaczyć Litwinom. To moje 
ostatnie slowo,“ 

Zatrzymał nas jeszcze krótko, przedsta- 
wiając sytuację na froncie; sam bez szefa 
sztahu miał wszystko dosłownie w głowie, 
wszystkie najdrobniejsze szczegóły strate- 
giezne, topograficzne i geograficzne. Opu- 
scilem wagon pod nader silnem wrażeniem, 
oczywiście „dumny jak paw“ z powodzenia 
mojej propozycji. 

Na tej podstawie zawarliśmy nazajutrz 
słynną suwalską umowę rozejmowa, Pra- 
wie równocześnie: jednak gen. Żeligowski 
zajął Wilno na czele dywizyi litewsko-bia- 
loruskich, „droga wolną* od Lidy. ` 


Rozejm oficjalnie nie został naruszony, 
Dowódca 8 armji gen. Władysław Sikorski 
(oczywiście zawczasu uprzedzony) _otrzy- 
mał meldunek od podwładnego mu dotych- 
cząs gen. Żeligowskiego, że zrywa łączność 
2 wojskiem polskiem i idzie na pomoc po- 
wstającym przeciw jarzmu  litewskiemn 
Litwinom. Rząd warszawski — był w pra- 
wie oświadczając, że nie ponosi, żadnej za 
powstanie wileńskie odpowiedzialności... 
lecz z tej racji zmarły Marszałek nigdy za- 
pewne nie poczuł wyrzutów sumienia — 
przeciwnie... Wilno zaś nigdy mu tego nie 
zapomni. SEA 


Pani Chesterton o Marszalku. 


Sprawozdawca „Polski Zbrojnej” ро 
tragicznej wieści o zgonie Marszałka, u- 
dał się w Londynie do wielkiej przyja” 
ciółki Polski p. Cecil Chesterton, brato- 
wej sławnego pisarza, która przeszła in- 
wazję ukraińską i obronę Lwowa, w c. 
1919 nełniła w Warszawie obowiazki spra- 
wozdawcy, w Y. 1922 miała dłuższy wy- 
wiad z Marszałkiem, a ostatnio była w 
Polsce podczas Wystawy w Poznaniu. 


— (o budziło największy mój роду dla 


Waszego. Wodza, to jego niezwykła skrom- 
ność i prostota. Usuwanie się w cień, prawe 


Lista Nr.7, z której ramienia walczyli kan: 
dydaci zjednoczonych stronnictw polskich, 
uzyskała wszędzie więcej głosów niż w r. 

29, a lista czeskich  socjal-demokratów, 
z której kandydował dawny poseł socjali- 
styczny Chobot poniosła klęskę, 

Wobec tego, że ostateczne wyniki wybo- 
rów nie są jeszcze znane, wstrzymujemy 
się z precyzowaniem wniosków politycz 
nych, Niemniej jednak w ogólnych zary- 
sach można już przewidzieć rozwój wy- 
padków, 3 

Bardzo doniosły dla dalszego rozwoju 
stosunków w Czechosłowacji jest fakt 


utrzymania się czeskich par {Yj 
koalicyjnych na powierzchni 


bez większych strat. Naogół bowiem sądzo- 
no, że niektóre czeskie partje koalicyjne, 
jak socjalni demokraci pozostający poza 
koalicją odniosą wielkie zwycięstwo. Wte- 
dy na widowni pojawilby się blok centro: 
wo prawieowy, tj. agrarjuszy z endekami 
i katolicką partją ludową, Stalo się ina- 
czej, Endecy mimo pewnych sukcesów nie 
wzmocnili się tak, aby dla agrarjuszy i lu- 
dowców stworzyć kompensatę za ubytek 
obydwu partyj socjalistycznych. Zdaje się 
więc, że przy władzy pozostanie do- 
tychezasowa koalicja, co ma 
poważne znaczenie także w polityce zagra- 
nicznej, gdyż w ten sposób osłabiona osta- 
tnio pozycja Benesza doznaje pewnego 
wzmocnienia, d 

Znamiennym wynikiem wyborów jest 
przytłaczające zwycięstwo hitlerowców 
wśród Niemców czeskich. Stanowi ono do- 
wód, że hitleryzm ma szczególną siłę atrak- 
cyjną dla żywiołu niemieckiego poza gra- 
nicami Rzeszy, zwłaszcza na terytoriach, 
zamieszkałych w większości przez Niem- 
ców. Jest to zjawisko niepokojące niętylko 


z punktu widzenia wewnetrzno-polityezne- . 


go Czech, ale także na tle ogólnej sytuacji 
miedzynarodowej. 2 

W stosunkach wewnetrzno-ezeskich kle- 
ska aktywistów niemieckich, którzy bvali 
udział w rządzie (wysyłając tam swoich mi- 
nistrów), ma swoją specjalna wymowę. Zdaje 
się, że ilość niehitlerowskich posłów niemie- 
ekich będzię małą, tak, że jako partner koa- 


licji stracą Niemcy swoje znaczenie. Czeska: 


koalicja rządowa będzie więc musiała 


b 


poszukać innego partnera. 


Ponieważ wobec pozostawienia obu partyj 
socjalistycznych w koalicji współpraca z en- 
dekami jest dość nieprawdopodohna należy 
się liczyć z próbą pozyskania dla koalicji 
bloku opozycji słowiańskiej, tj. Słowaków 
ks. Hlinki, Rusinów i Polaków. Nie trzeba 
dodawać, że tego rodzaju koncepcja zmusi- 
łaby rządzące partje czeskie do zmiany po- 
lityki narodowościowej, co mogłoby się od- 
bić dodatnio na opłakanych stosunkach pa- 
nujących na Śląsku Cieszyńskim. | 

każdym razie jedno można stwierdzić: 
Niespodzianką czeskich wyborów jest to, że 
nie przyniosły one tych niespodzianek, ja- 
kich oczekiwano. 


dziwa z serca płynąca ludzka dobroć, Wi- 
działam go często w r. 1919, gdy zachodził 
sam bez adjutanta, gubiąc się w szarym 
tlumie, do cukierenki, w której spisywałam 
swoje sprawozdania, Zwiedzałam w Belwe- 
derze jego pokoje, oglądałam skromne, żoł- 
nierskie łoże. Tu jedyne porównanie, jakie 
się nasuwa, to porównanie z Napoleonem. 

Gdy w r. 1922 miałam szczęście osobiste- 
go zetknięcia się, osobistej z Nim rozmowy, 
to chociąż szła od tego człowieka jakaś 
magnetyczna siła, chociaż czuło się bli- 
skosé genjusza, to znów to, co mnie naj- 
więcej uderzyło, co mi się wydawało do- 
minującą zaletą — była ujmująca i nie- 
zwykła prostota. 

W zetknięciu z szerokiemi masami do- 
szłam właśnie do przekonania, że Piłsudski 
był duszą i głosem Polski, by! jej prawdzi- 
wem wcieleniem. Już w т. 1919 człowiek ży- 
wy był Legenda, W późniejszych latach, 
w moich wędrówkach po kraju spotykałam 
jego portret na ścianach ubożuchnych 
chat, imię Jego na ustach szarego tłumu, 
który go wielbił. W ich sercach żyje i żyć 


będzie po wieczne czasy Ten, który dla 
mnie był i iest symbolem wskrzeszonej 
Polski. A ea 


O Gabrjelu Narutowiczu. 


Marszałek Pilsndski posiadał w dużym 
stopniu talent charakteryzowania, szkien- 
wania kilku rysami portretów ludzkich. 
Najlepszym tego przykładem są wspomnie- 
nia o Gabrielu Narutowiczu: 

„Przy pierwszem zetknięciu się ude- 
rzyły mnie jego wesołe, jakby rozrado- 


wane oczy, któremi oglądał zarówno 
mnie, jak i całe belwederskie otocze- 
nie“, 

Albo: 


»Ozuó w nim było jakby holseny 
skurcz, przy każdem oskarżeniu, które 
mu się wydawało niesłusznem, przy 
każdem przypuszczeniu, które uważał 
za niedostatecznie uzasadnione". : 
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Mackensen wraca do zdrowia. 

W stanie 
zdrowia marszalka Mackensena nastapila 
znaczna poprawa, tak, że dziś mógł on przy» 
jąć delegeje b. wyższych oficerów armji 
walczyli 


„Budapeszt, 20 maja. (PAT). 


austrjacko-węgierskiej, którzy 


pod jego dowództwem. Generał Mackensen 
zamierza we środę odjechać do Niemiec. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
Do Ziemi Świetei 


wyruszy Polska pielgrzymka 11 czerwca 


(na) Generalny Komisarjat Ziemi Swie- 


tej w Krakowie, ul. Reformacka 4, organi- 


zuje pielgrzymkę wiernych do Grobu Pane 
skiego w Jerozolimie. Pielgrzymkę prowa- 
dzi osobiście Książę Metropolita Sa teha, 
olski 


Arcybiskup Krakowski. Wyjazd z 


nastąpi 11 czerwca, a powrót do kraju — 
lipea, 


Fragment Drogi Krzyżowej w Jerozolimie. 


Będą to niezapomniane 4 tygodnie, wy- 
pełnione uroczystościami i zwiedzaniami 
Ziemi Świętej, po której stąpał Zbawiciel 
Świata, głosząc Swa boską папке i ezyniae 
cuda, gdzie cierpiał i umarł na. krzyżu. 

ielgrzymka dotrze okrętem „Polonia“ do 
Jaffy w Palestynie, poczem samochodami 
przybędzie do Jerozolimy, a oddawszy hałd 
Grobowi Zbawiciela, zwiedzać hedzie 3e- 
tleem, Nazaret, Jordan, Morze Martwe, 
Górę Tabor, Tyberjade, Kafarnanm, (ene- 
zaret, Górę Karmel, Kanę Galilejską, Górę 
łogosławieństw i t. d, Uczestnicy mogą 
zwiedzić dodatkowo Syrje i Egipt. 

Przed oczyma pątników. jak barwna 
wstęga, przewinie się przepiękny film Ży- 
cia i Męki Pańskiej, uwieezaione na kar- 
tach Nowego Testamentn. 

„Informacji_ udziela Komisariat Ziemi 
Świętej w Krakowie, Reformacka 4 oraz 
Francopol, Warszawa, Mazowiecka 9, 


Utrzymanie czystości i porządku 
w mieście w porze letniej, 


(mn) Zarząd miejski przypomina przepisy, dotyczą- 

be utrzymywania w porze letniej porządku i ezystości 
w mieście, W, myśl tych przepisów właściciele real- 
ności obowiązani ea kazać codziennie rano między 
godziną 5—6, a w miarę potrzeby i częściej po nale» 
żytem skropieniu zamieść chodnik 1 ściek na prze- 
strzeni wzdłuż swoich realności, Smirri n:leży skła 
dać przy ścięku, Chodniki przed realno'cią powinny 
być skrapiane w cząsie upałów dwa 1 trzy razy dzien- 
nie. Do skrapiania chodników należy używaś kono- 
wek z sitem, skrapianie ręką lub garnkiem jest aie- 
dozwolone. 
_ Niestosujący się od wyżej podanych przepisów będa 
surowo karani. W związku z tem zarząd miejski 
zwraca uwagę na korzyści zainstalowania hydıantn 
wedociągowego, ten bowiem sposób skrapiania chod- 
ników zapewnia ich dokładne į skuteczne wymycie 
z prochu i brudu. 


Tragiczna śmierć urzędnika 
pod kolami parowozu. 


., (ki) Pod wiaduktem warszawskim na 
woreu kolejowym w Krakowie wydarzył 
się w poniedziałek o godz. 11.15 przed po- 
łudniem wstrząsający wypadek. Na prze- 
chodzącego plantem kolejowym Stanisla- 
wa Swiatka. urzędnika oddziału drogowego 
w Krakowie, najechał parowóz, powraca- 
jący od pociągu do parowozowni. 
ecnym w pobliżu po przejściu parowo- 

zu przedstawił się potworny widok. Świą- 
tek został dosłownie kołami pociąga po- 
€wiartowany, a niektóre części ciała pa- 
rowóz wlókł za sobą kilkanaście metrów. 

Na miejsce wypadku zawezwano lekarza 
obwodowego, który polecił zwłoki tragicz- 
nie zmarłego urzędnika odstawić do zakła- 
du medycyny sądowej. 


WALNE ZEBRANIĘ TOWARZYSTWA MILOSNI- 
KOW HISTORJI I ZABYTKÓW KRAKOWA odbę- 
dziee się w piątek 24 bm. o g. 6 wiecz. w sali Mu- 
zeum Przemysłowego, poprzedzone odczytem arch. 
inż. Henryka Jasieńskiego p. t. „Rola zabytków dru. 
gorzędnych w historji kultury", 


WALNE ZGROMADZENIE TOW. URZĘDNIKÓW 


GMINY M. KRAKOWA zwołane 21 bm. odłożono | 


i odbędzie się 4 czerwca. 

ZWIĄZEK PAŃ DOMU urządza 28 bm. o godz. 10 
rano w lokalu gazowni, pl. Szczepański, pokaz ,,Po- 
tiawy ze szparagów". Po południu o 4-tej pokaz dla 
pomocnio domowych „Wykwintne zimne leguminy”, 


Paryż, 20 maja (PAT). W zagranicznych 
kołach finansowych kolportowana jest po- 
głoska, według której ostatnie przemówie- 
nie radjowe sekretarza skarbu Morgen- 
thau'a traktowane jest jako krok, mający 
na celu rozwiązanie rąk Stanom Zjedno- 
czonym w ich polityce walutowej. Wobez 
howiem sformułowanych pod adresem St. 
Zjednoczonych zarzutów, że ich polityka 
walutowa stała na przeszkodzie do stabili- 
zacji walut, Morgenthau, licząc się z tem, 


Waszyngton, 20 maja (PAT). Delegacja 
członków Izby reprezentantów zwróciła się 
dziś do prezydenta Roosevelta chcąc go 
skłonić, aby zrezygnował ze swego veto W 
kwestji ustawy o zasiłkach dla b. wojsko- 


OJ, 


Paryż, 20 maja (ry). Trzeci konkurs o pu. 
har „Deutsch de la Meurthe“ dla samolo- 
tow ladowych, rozegrany w niedziele, prze- 
{оду sie w prawdziwy konkurs rekor- 

ów. 

Rajd odbył się w Etampes i wzięło w 
nim udział pięć samolotów Caudron-Re- 
nault, każdy z 330-konnym motorem kom- 
presorowym i wciaganem podwoziu. 

Najlepsi piloci Francji stanęli do zawor 
dów, bijąc kilka rekordów światowych. M. 


(wr) Po tygodniowej żałobnej przerwie 
odbyło się w poniedziałek pierwsze przed- 
stawienie w Teatrze Miejskim. Stosownie 
do powagi chwili pierwotny program 
zmieniono i odegrano Juljusza Slowackie- 
go „Lille Wenede“. Przedstawienie miało 
charakter uroczysty, zjawili się przedsta- 
wiciele władz m. in. prez. m. dr Kaplicki. 

Na wstępie orkiestra pod batutą dyr. 


łobnego Szopena. Przy pierwszych dźw 
kach marsza kurtyna uniosła się w górę 
odsłaniając scenę przybraną w żałobne ko- 
tary. Na środku wśród zieleni ustawione 
było popiersie Marszałka Piłsudskiego, 
przy którem płonęły dwa znicze. i 
Po odegraniu marsza przez orkiestrę, 
art. dramatyczny T. Białkowski oddekla- 
mował „Rapsod żałobny па śmierć Mar- 
szałka J. Piłsudskiego* Ludwika Hiero- 
nima Morstina. Rapsod w formie raportu, 
składanego Marszałkowi przez dostojni- 
ków wojskowych i ministrów kończy się 
apoteozą pracy i poświęcenia dla Narodu 
przez wielkiego Budowniczego państwa. 
Publiczność wysłuchała marsza oraz de- 


Apel komitetu 


skiego dr Kwaśniewskiego odbyło się w po- 
niedziałek w sali urzędu woj. zebranie ko- 
mitetu obywatelskiego uroczystości żało- 
bnych w związku ze złożeniem doczesnych 
Szczątków Marszałka Piłsudskiego w gro- 
bach królewskich na Wawelu. 

W zebraniu wzieli udział przedstawicie- 
le władz eywilnych, wojskowych i samo- 
rządowych, oraz organizacyj ideowo-spo- 
lecznych. 

Wojewoda dr. Kwaśniewski stwierdził, 
że uroczystości żałobne odbyły się z godno- 
Ścią i powagą odpowiadającą doniosłości 
historycznej chwili. Jako reprezentant Rzą- 
du wyraził p. wojewoda podziękowanie 
mieszkańcom Krakowa, oraz całemu spole- 
ezeústwu za oddanie tak głębokiego wyra- 
zu hołdu I-mu Marszałkowi Polski. Ponad- 
to p. wojewoda podniósł ofiarny wysiłek 
władz rządowych, wojska i Zarządu mia- 
sta, podkreślając jednocześnie wydatną po- 
moc i sprawność ministerstw: spraw za- 
ү бк komunikaeji, poczt i telegra- 

w. 

Na zebraniu postanowiono opracować 
sprawozdanie z całokształtu uroczystości 
żałobnych w Krakowie oraz zebrać wszel- 
kie materjały dla celów historyczno-archi- 
walnych, jak afisze, odezwy, ulotki, wszel- 
kie druki, fotografje i inne dokumenty 
chwili. Postanowiono zwrócić się z apelem 
do wszystkich organizacyj, prasy i osób 
! prywatnych o niezwłoczne nadsyłanie, mo- 
żliwie w kilku egzemplarzach zebranych i 
posiadanych materjałów do Archiwum A- 
któw dawnych m. Krakowa. (Ul. Sienna 
16. — Tel. 180-13). 

Zebrani uznając, że nie było wszystkim 
dane złożyć ostatniego hołdu Wodzowi Na- 
rodu wyrazili przekonanie, że potrzeba sere 
ca najszerszych warstw społeczeństwa 
znajdzie najwłaściwszy wyraz w piel- 
grzymkach do grobowea Marszałka i wzie- 
| cia czynnego — spontanieznego udziału we 
wznoszeniu wiekopomnego kopca Józefa 
Piłsudskiego w Krakowie. W wysiłku oko- 
ło budowy tego pomnika winny się zespo- 
ı lié uczucia i ofiarność całego Narodu, je- 


Zalobne prze 


w teatrze m. im. Słowackiego. 


Wallek- Walewskiego odegrała marsza E. 


е 


ze jego oferta nie spotka sie те strony W. 
Brytanji z przychylnym oddzwiekiem, wy- 
stapil jednak > nawolywaniem do stabiliza- 
cji, cheąc w ten sposób zrzucić odpowie- 
dzialność na zagranicę za ewentualne dal- 
sze eksperymenty Stan, Zjednoczonych w 
dziedzinie walutowej. м 
Nadmienié nalezy, ze ostatnie posuniecia 
ustawodaweze w St. Zjednoezonych (kre- 
dyty na roboty publiczne, nowa ustawą 


bankowa) uważane są przez 


Prez. Roosevelt nie cofnie swego veta. 


wych. Roosevelt oświadczył, że veto swego 
nie eofnie, a nawet we środę przybędzie 080- 
biście do kongresu, aby swoje stanowisko 
uzasadnić. 


Dzień triumfu francuskiego lotnictwa. 


in. pobito dotychczasowy rekord na 108 ki- 
lometrów — 85 razy, па 1.000 kilometrów — 

razy. | 

Zwyciezea zostal znany lotnik rekordzista 
Delmotte, ktöry przebyl cala trase, liczącą 
2000 kilometrów, z przeciętną szybkością 
443.965 kilometrów na godzinę. Zawodom 
przyglądały się ogromne tłumy publiczno- 
ści, zaś minister lotnictwa Denain 1 funda- 
torka nagrody „Deutsch de la Meurthe‘ zło- 
żyli lotnikowi powinszowania. 


istawienie 


klamacji żałobnej stojąco. Po deklamacji 
| zaintonowala orkiestra „Pierwszą Bryga- 

e“, 

Dostosowany do powagi chwili reper- 
'tuar wieczoru, tragedja „Lilla Weneda* 
wystawiona była z ealym pietyzmem, na- 
leżnym tak autorowi, jak i uroczystej 
chwili hołdu dla Wielkiego Zmarłego. 
Słowa wielkiego poety, które przeważna 
część publiezności zna, przynajmniej w 
wielu wyjątkach, na pamięć, brzmiały wezo- 
'rajszego wieczora szezególnie uroczyście 
1 wywoływały echa dzisiejszego dnia. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
mistrzowska oprawa dekoracyjna dyr. Ka- 
rola Frycza, utrzymana w stylu nowocze- 
snej surowości materjałowej i uproszcze- 
nia wzrokowego. Muzyka dyr. Bolesława 
Wallek-Walewskiego prosta w kompozy- 
cji, dostosowana była do hieratyczno-re- 
lirijnego charakteru sztuki. Wszyscy wy- 
konawcy dostroili się do wielkiej chwili. 

Całe przedstawienie cechowała powaga 

i nastrój żałobny, a publiczność na znak 
żałoby powstrzymywała się od oklasków i 
wszelkiego rodzaju wyrazów owacyj. 


obywatcishicgo. 


Pod przewodnictwem wojewody krakow- | dnoczac w ten sposöb wszelkie inicjatywy, 


jakim społeczeństwo daje wyraz we wszyst- 
kich zakątkach Polski. Budowę kopca Jó- 
zefa Piłsudskiego prowadzi istniejący od 
roku komitet, do którego należy kierować 
ofiary na konto P. K. O. 444. 


Uznanie dla społeczeństwa 
krakowskiego. 


(v) W dniu wczorajszym prezydent m. 
Krakowa dr. Kaplicki wydał poniższą ode- 
zwe: 

„Do obywateli Krakowa! 6 

Odbyte w ubiegłą sobotę ргесгүмо р! po- 
grzebowe śp. Marszałka Piłsudskiego mia- 
ły zarówno w całości, jak i we wszystkich 
szczegółach przebieg niezwykle podniosły 

Kraków dał w nich dobitny wyraz naj- 
głębszej żałoby przenikajacej jednolicie 
wszystkie odłamy jego społeczeństwa. — 
W obliczu Polski i świata złożył dowody 
najwyższego wyrobienia obywatelskiego i 
patrjotycznego. . 

W zwiazku z tem poczuwam sie do obo- 
wiazku wyrażenia wszystkim Obywatelom 
Krakowa głębokiej wdzięczności za pełne 
godności zachowania się w historycznych 
chwilach, oraz za wykazanie pełni poczucia 
obywatelskiego, posłuchu i dyscypliny. 

Prezydent stoł. król. m. Krakowa 


Dr. Mieczysław Kaplicki*. 
Usunięcie dekoracji żałobnej miasta 


P. prezydent miasta dr. Kaplicki wydał 
wczoraj polecenie usunięcia do wieczora 
wszelkich dekoracyj żałobnych w mieście, 
wykonanych zarówno przez zarząd miejski, 
jak i inne instytucje i osoby prywatne. 

+ + * 


(ef) PRZEZ 6 TYGODNI. W myśl rozporządzenia 
prez. Rady ministrów, flagi o barwach narodowych 
opuszczone do połowy masztu, pozostaną na gma- 
chach państwowych i samorządowych na znak ża- 
łoby prze» 6 tygodni, Flagi wywieszone będą bez 
kiru. Natomiast wszystkie dekoracje na budynkach 
państwowych i samorządowych będą zdjęte. 


juacia | 


.2 władzami 


| Słowackiego, 


cie dalszej 


e 
W 
tości dolara. 


Jak wiadomo, prezy- 
dent Roosevelt jest upoważniony do dewa- 
luacji dolara do wysokości 50 proc. jego 


dawnej wartości. 


Kiedy można zwiedzać krypte © 
ze zwłokami Marszałka Piłsudskiego. 


i rodzkie w porozumieniu 
e" шы ren ustalilo godziny, 
w ktöryeh mozna zwiedzaé krypte wawel- 
ską ze Zwłokami Marszałka Piłsudskiego. 
Przez przeciąg 6-ciu tygodni, bezpłatnie 


można odwiedzać kryptę w godzinach: od: 


10—13-tej, a popołudniu od 14—17-tej. 


Łuna nad Wawelem. 


(го) Wawel, gdzie wśród królów i wie- 
szczów narodu spoczął do snu wiecznego 
Marszałek — został wczoraj wieczorem 
oświetlony. Blask reflektorów wyrwał gd- 
mek i katedrę z objęć czarnej nocy — š rzu- 
cił białą sylwetkę starych budowli na tio 
ciemnego nieba. Uniosto sie jakby ku niebu 
całe wzgórze wawelskie, nad kiórem za- 

tonela tuna. Š 
Pace wczoraj miasto wygladało jak 
cmentarz w dzień zaduszny. Migały pto- 
mienie zniczów, jak ognie lampek oli- 
wnych ma grobach. Dziś przygasty zni- 
cze — miasto powróciło do pracy. Tylko 
na Wawelu w majestacie śmierci odpoczy- 
wa po trudach doczesnych Ten, który za 
życia spokoju nie zaznał. 1 А 

Zaległa nad miastem noc... Uciszmy sie... 
przechodząc koto plonacego wzgórza wa- 
welskiego — stapajmy cicho, by nie zmą- 


cić Jego SNU... 
— 


Proces o katastrofę w Krzeszowicach. 


(ki) W poniedziałek na dużej sali sądu przy=, 


sięgłych w Krakowie rozpoczął się ponownfe рго- 
сез o spowodowanie strasznej kalasirofy pod Krze- 
szowicami, E AA 
Katasriofa wydarzyla sie dnia 2 pazdziernika 
1934 г. o дойт. 8-mej rano. Wiedenski pociag po- 
śp'eszny Nr. 107 najechał na stojący przed stacją 
Krzeszowice, pociąg gdyński. À 
Ponieważ w ostatnim wagonie III klasy znajdo- 
wała się znaczna ilość pasażerów, skutki zmiaż- 
dżenia były katastrofalne, tem więcej, że pociąg 
gdyński zatrzymany, był przed. semaforem wjaz- 
dowym w miejscu, gdzie tor kolejowy ma spad 


naturalny ku stacji w Krzeszówicach, zatem muz 11 


sial być silnie zahamowany. Stąd też pochodzi 
i silniejszy impet i gwałtowniejsze miażdżenie. 


p 


Skutkiem katastrofy 11 osób stracilo życie. Do- : 


chodzenia ustaliły winę 4 funkcjonarjuszy kolejo- 
wych, a to: Bartłomieja Ziembińskiego, zwrotni- 
czego z Krzeszowic, Antoniego Drabika, blokowe- 
go z Krzeszowic, Gabrjela Niecia, urzędnika ruchu 
z Krzeszowic i Antoniego Kaczmarka, konduktora 
rozbitego pociągu z Poznania. Oskarżenie zarzuca 
wszystkim czterem zaniedbanie rozmaitych, na- 
wet prymitywynch środków, zapobiegawczych ka- 
tastrofie, które winny być stale stosowane, a któ- 
re to byłyby niewątpliwie pociąg przed katastrofą 
ochroniły, Oskarżenie zawarte jest na 22 stronach 
bitego pisma maszynowego, 

W poniedziałek po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonych: — 
Ziembińskiego i Drabika, Obaj do winy się nie 
poczuwają, Ziembiński tłumaczy się wadliwością 
działania urządzeń sygnałowych, — Drab'k zaś 
wprowadzeniem nowych instrukcyj, jeszcze nie- 
odpowiednio wypraktykowanych. Dalsi oskarżeni 
będą słuchani we wtorek. 

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. Stuhr, jaka 
wotanci zas'edli s. o. dr. Soleeki i s. o. dr. Kurzer, 
fotel prokuratora zajął prok. dr. Boryezko, Bro- 
nią: dr. Aschenbrenner, dr. Goldblatt, Сг. Waren- 
haupt i dr, Zaczyński, 

Rozprawa zakończy się prawdopodo" nie w so> 
bo’: 


UROCZYSTA. AKADEMJA ZALOBNA odbędzie się 
staraniem Ogniska Zw. Nauczycielstwa Pol. dziś o 
1.80, w sali Saskiej, Marszałk J. Piłsudski był hono- 
rowym członkiem Związku. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIE- 


GO. Dzisiaj, po cenach zniżonych „Lilla Weneda* 
w nowej inscenizacji dyr. -J. Osterwy, — W środę 
świetna sztuka Bus-Fekete‘go „Trafika pani genera- 
łowej*, w opracowaniu scenieznem reż. К, Wya- 
wicz-Wichrowskiego, w premjerowej obsadzie ze- 
spolu. y 

„Wszystkie prawa zastrzeżone“, komedja Irving'a 
Kaye Davisa w przekładzie Florjana Sobieniow- 
skiego, będzie najbliższą premjera teatru im. J. 


reż, J. Karbowskiego. 

„Madame Dubarry“ z Zofją Jaroszewską w tytu- 
łowej partji, powtórzona będzie w 
niedziałek, 27 bm, Zakupione bilety z datą 1% maja 
br. ważne będą w dniu 27 bm, 

DZIŚ PREMJERA W ,,BAGATELI“, „Całuj tyl- 
ko w maju..*, W rewji bierze udział cały zespół 
teatru, który zaskarbił sohie uznanie publiczności. 

(ef) CHCIAŁA SIĘ OTRUG DENATURATEM. W 
poniedziałek wezwano pogótowie ratunkowe na ul. 
Kościuszki 84, gdzie 25-letnia robotnica Otyljo К, 
wypiła w celach samobójczych pewną ilość spirytu- 
su denaturowanego, Po przepłukaniu żołądka prze- 
wieziono ją do szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 

(ki) NIEDOŁA FOTOGK. 2 GDYNI. w. czasie 
dokonywania zdjęć fot.graficznych z uro:ży ści 
pogrzebowych skradziono Zygmuntowi Chrzano 
mu z Gdyni portfel z kwotą 40 zł, oraz różne zapiski 
{ filmy, przedstawiające wartość 150 zł. Policja pro- 
wadzi dochodzenia. 

(ki) ZŁODZIEJSKIE. WYCZYNY. Apolinary Gray- 
bek z Moście powiadomił policję, iż w restąnracji 
Komali przy ul. Szpitalnej skradziono tan zegarek 
wartości około 100 zł, Ernostowi Rzechalce zginął 3 
podwórza domu przy ul. Józefińskiej 15 męski rower 
wartości 100 zł, 


Próby odbywają się pod Kierunkiem ! 


najbliższy po-. 


ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 140. Środa, 22 maja 1935 r. 


Ksiesa Zalobna 
sSporíw peoeliskiesoa. 


Warszawa, 20 maja (Cs). Państwowy urząd W. Е. 
otrzymal ogölem 104 listy i depesze kondolencyj- 
ne, nadto szereg związków złożyło kondolencje o- 
sobiście. Ogółem wszystkie związki i ważniejsze kiu- 
by po odbyciu posiedzeń żałobnych nadesłały kondo- 
lencje, a wiele z nich złożyło składki i otworzyło 
listy zbiórkowe na wzniesienie kopca Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie. Wszystkie depesze i listy 
zostaną przez Państw. Urząd W. F. opiawione w spe- 
ejalnej księdze, 


Obóz olimpijski lekkoatletów 
przed zakończeniem. 


Warszawa, 20 maja (ASz). Lekkoatletycz- 
ny obóz treningowy, rozpoczęty przed czte- 
rema tygodniami w CIWF na Bielanach, 
zostanie już za kilka dni zakończony, przy- 
czem być może, że zostaną na zamknięcie 
urządzone zawody treningowe dla spraw» 
dzenia formy. 

W biegach krótkich pracują Trojanow= 
ski II, Śliwak, Zawieja, Kocon, Bystry, a 
brak jest Biniakowskiego. 

W płotkach trenują Kostrzewski, Ma- 
szewski, Niemiee i Twardowski, zaś bra- 
kuje Haspla, który niedawno postawił re- 
kord Polski w biegu 110 m. płotki. 

W skokach czynni są do skoku wzwyż 
Pławczyk i Chmiel, a w tyczee Sznajder 
i Kluk. Brakuje Luckhausa, Hofmana i 
Nowaka. W skokach zaprawiają się rów- 
nież Śliwak i Twardowski. 

W rzutach po wyjeździe Heljasza, pozo- 
stali Lokajski, Siedlecki i Imiela, zaś brak 
Tilgnera, Fiedoruka i Turczyka. 

Pod kierunkiem Petkiewieza trenują 
maratończycy Ganearz i Półtorak, długo- 
dystansowey Noji, Fiałka, Kuligowski, Or- 
lowski oraz Wiśniewski, zdobywca puharu 
„Raz Dwa Trzy* w narodowym biegu na 
przełaj. Ten ostatnio dochodzi tylko na 
treningi. Ze średniodystansowców obeenym 
jest jedynie Lesieki, a brak Kucharskiego 
i Soldana, AR rę 
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Brak kilku wybitnych zawodników na 
obozie, jak 'przedewszystkiem Kucharski, 
Soldan, Turczyk, Haspel, Nowak, Moroń- 
czyk, Luckhaus, Biniakowski, jest powaz- 
ną luką, gdyż stwarza duże trudności przed 
zestawieniem składu reprezentacji Polski 
na mecz z Belgja 23 czerwea w Brukseli. 
Skład ten winien być zaraz po Zielonych 
Świętach ogłoszony, a tymczasem narazie 
nie można zorjentować się w materjale 
i formie zawodników. 

Tylko w kilku konkurencjach można o- 
becnie mówić o kandydatach do reprezen- 
tacji, a mianowicie w oszezepie startować 
będa niemal napewno Lokaiski i Turczyk, 
w biegu na 5 km. Noji i Fiałka, w biegu 
400 m. płotki Kostrzewski i Maszewski, w 
kuli i dysku Heliasz, w skoku wzwyż Plaw- 
czyk, na 200 i 400 m. Biniakowski, na 800 
i 1500 m. Kucharski. Brak zatem drugich 
zawodników do kuli i dysku (Siedlecki, 
Tilgner czy Imiela), kandydatów do skoku 
wdal (Twardowski, Hofman, Haspel, Śli- 
wak, Nowak ewent. Szezerbicki), drugiego 
do skoku wzwyż (Niemiee lub Chmiel), do 
biegu 110 m. płotki (Haspel, Twardowski 
lub Niemiec), drugiego na średnie dystan- 
se (tylko narazie Lesieki, gdyż o innych 
nie nie słychać), oraz pozostałych sprinte- 
rów na 100, 200 i 400 m. oraz do sztafety 
szwedzkiej, przyczem tutaj wchodzą w ra- 
chubę narazie Śliwak, Trojanowski II, Ko- 
Zlicki i inni. Skoku o tyczce w programie 
meczu niema, 


Federacja narciarska w obronie 
nauczycieli narciarstwa. 


Między Federacją narciarską a Komitetem Olim- 
pijskim zaistniał ostatnio spór na temat udziału w 
zawodach olimpijskich narclarzy, którzy pełnią funk- 
eje nauczycieli narciarstwa. Komitet Olimpijski wy- 
szedł z założenia, że narciarze ci nie są amatorami 
i uchwalił nie dopuścić ich do zawodów w Garmisch- 
Partenkirchen. 

Obecnie Federacja narciarska F. I. S. nadesłała 
do Komitetu Olimpijskiego pismo, w którem oświad- 
cza, że sprawa ustalenia definicji amatora została 
oddana do załatwienia poszczególnym związkom, 
przeto uchwała Kongresu olimpijskiego jest nieobo-. 
wiązującą, gdyż uprzednio, na mocy wcześniejszej 
uchwały Komitetu Federacja postanowiła narciarzy- 
nauczycieli uznać za amatorów 1 do zawodów olim- 
pijskich dopuścić. 2 

Niewątpliwie cala sprawa nie zakończy się na tym 
punkcie. Stwierdzić jednak należy, że gdyby І. O. O. 
w dalszym ciqgu upierał się przy swem zdaniu, wów= 
czas w Garmisch-Partenkirchen zabrakłoby nietylko 
najlepszych narciarzy szwajcarskich 1 austrjackich, 
alo, kto wie, czy państwa te na znak demonstracji 
nie wycofałyby wogóle calej swej drużyny. 


Chiny przygotowują sie 
do Olimpiady. 


"Wielkie zalnteresowanie budzi w kołach sportowych 
zapowiedź udziału w Igzryskach Olimpijskich repre- 
zentacji Chin. Państwo to "etychezas brało dość maty 
udział w życiu sportowem i dopiero obeenie rozwija 


bardziej ożywioną propagandą wychowania fizycz . 


nego. 
Ostatnio odbyły się w Szanghaju zawody między- 


miastowe, w czasie których kierownik sportu chiń- 
skiego ©. T. Wang udzielił wywiadu dziennizarzom 
zagranicznym na temat sportu w Chinach. P. Wang 
jest bardzo zadowo!-ny я zangażowania trenera nle- 
mieckiego Ladewiga, który obevaie prowadzi 'obór 
przedolimpijski w Tsingtau i zaznaczył, że władze 
sportowe Chin zwracają iwage na gruntowne wy- 
kształcenie fachowe sportowców chlńskich. Poza (әт 
władze starają sie, aby na Igrzyskach Olimp jskich 
w Berlinie Chiny były możliwie najliczniej reprezen- 
towane, N Śl 
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czy korzy. 


Wzorowa placówka sportowa 
_ młodzieży szkolnej. 


Pedzyszkolny Klub 


Jedna z niewielu placöwek sportowych na. tere- 
nie szkoły średniej jest Międzyszkolny Klub Spor- 
towy im. Marsz. J. Piłsudskiego w Kaliszu. 

Zwraca ogólną uwagę przedewszystkiem wspa- 
niała przystań wioślarska, wybudowana specjal- 
nie dla użytku młodzieży szkolnej nad Prosną w 
Kaliszu. Przystań ta pomyślana jest według wy- 


‘| торбу nowoczesinej architektury sportowej, obej- 


muje ona halę na łodzie, basen do treningów 


Z pobytu 


Po defiladzie nastąpiła właściwa uroczystość 
otwarcia przystani, która rozpoczęła się od prze- 
mówienia naczelnika przystani prof. Baworow- 
skiego. Zkolei dyr. Byczyński, prezes zarządu 
Przystani wciągnął flagę klubu na maszt przy 
dźwiękach hymnu państwowego, poczem wygło- 
sił przemówienie, podkreślając korzyści wypły- 
wające z uprawiania sportów wodnych. 

Drugą uroczystością młodzieży szkolnej w Kali- 


: e | _ „ 
min. Jedrzejewicza na przystani szkolnej w Kaliszu. Od prawej widoczni: 


prezydent m. Kalisza p. Sulistrowski, min. Jedrzejewiez, starosta p. Ostaszewski, ku- 
rator okr. szkol. p. Pytlakowski.i naczelnik przystani prof. Baworowski. 


wioślarskich, szatnie i umywalnie osobne dla 
młodzieży męskiej a osobne dla dziewcząt, dalej 
wspólną salę do zebrań i odczytów, a na podda- 
szu pokoje gościnne, z których korzystają ucznio- 
wie przybywający do Kalisza na wycieczki. W ca- 
łości przystań, trzymana w największym ładzie | 
i porządku robi niezwykłe miłe wrażenie i świad- 
Ç sthie nietylko o kierownikach młodzieży 
kaliskiej, ale także o poczuciu odpowiedzialności 
wśród samej młodzieży. Г 
Wielkiem świętem sportowem młodzieży kali- 
skiej było uroczyste otwarcie przystani. W pierw- 
szą niedzielę maja wszystkie koła sportowe pod 
komendą kuratora M. К. $. prof. Baworowskiego 
przedefilowały przez miasto, poczem część udała 
się wraz z miejscowemi klubami wioślarskiemi do 
starego kościółka św. Wojciecha na Zawodziu, 
druga zaś udała się w górę rzeki na zbiórkę osad. 
W defiladzie, która nastąpiła po nabożeństwie, 
każda szkoła kaliska była reprezentowana przez 
jedną osadę uczniowską. Postawa wioślarzy jak i 
forma zdobyły sobie oklaski licznie zebranej pu- 
bliczności. y 


| 
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szu była wizytacja przystani i Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego w Kaliszu, dokonana przez 
p. min. W. R. i O. Р. Jędrzejewicza. Pan minister 
po przybyciu na przystań 10 bm. odebrał raport 
od naczelnika przystani prof. Baworowskiego, po- 


czem dokonał przeglądu członków klubu między- 


szkolnego oraz odebral defiladę łodzi. Poza tem 
pan minister zwiedził szczegółowo przystań klubu 
międzyszkolnego oraz był. obecnym na treningu 
osad na sztucznym basenie wioślarskim. Po za- 
kończeniu wizytacji pan minister podziękował 
prof. Baworowskiemu za owocną pracę na terenie 
sportów wodnych w Kalszu i odjechał samocho- 
dem na dalsze wizytacje. 


Stwierdzić należy, ze Międzyszkolny Klub 


„Sportowy w Kaliszu pracuje doskonale, a dla 


wioślarstwa polskiego posiada szczególne znacze- 
nie, przygotowując liczne kadry młodych wiośla- 
rzy, którzy następnie kontynuują sport wioślar- 
ski w miejscowych grupach kaliskich. Jak wia- 
domo zaś, ośrodek wioślarski w ostatnich czasach 
wybił się na czoło wioślarstwa polskiego. 


olaczki sportowego Wilna. 


(Własna korespondencja „Kuryera Sportowego“) 


Wilno, 20 maja, 


‚Od dłuższego czasu w sporcie wileńskim 
nie absolutnie nie działo się specjalnie cie- 


kawego za wyjątkiem kilku imprez lokal- 
nych i zebrań poszczególnych związków o= 
kregowych, które zdawaly sprawozdania, 


Sezon kajakowy zaczyna sie. 


Dzięki cieplejszej nieco pogodzie, kajakowcy niemieccy mogli rozpocząć sezon tury- 


styczny. Zdjęcie nasze przedstawia fragment wycieczki na-malowniczem tle Bawarii 


wybierając jednocześnie nowe władze spor- 
towe. 

Powiedzieliśmy, że nie miało Wilno cie- 
kawych imprez sportowych, bo i faktycz- 
nie nie było, a przecież zapowiadało się cal- 
kiem inaczej. Weźmy chociażby mecz bok- 
serski Polska—Łotwa, który miał się odbyć 
w Wilnie, ba, nawet termin. wyznaczono 
spotkania, znaleziono salę i... odwołano, bo 
Łotyszom nie zechciało się przyjechać do 
Wilna. 

Ciekawi jesteśmy, z kim PZB pertrakto- 
wał i kto ze strony Łotwy tę sprawę zala- 
twiał, bo o ile znam stosunki sportowe na 
Łotwie, to nie mogę powiedzieć tego, żeby 
Łotyszom sprawa utrzymania stosunków 
sportowych z Polską była obojętna. Na 
wszystkich bowiem uroczystościach sporto- 
wych polsko-łotewskich sąsiedzi nasi pod- 
kreślają znaczenie kontaktu sportowego 
między Polską a Łotwą. 

Jest więc tutaj : 


jakies nieporozumienie, 


ktöre staje sie tem wieksze, Ze po nadesla- 
niu zawiadomienia, ze rezygnuja z meczu 
Polska dlatego, ze nie sa w formie, ze ter- 
min im nie odpowiada itd. a tu zupełnie 
niespodziewanie po dwóch tygodniach jeden 
z najpoważniejszych klubów sportowych 
Łotwy „Latwijas Arodorganizaciju Sports" 
zaprasza Wilnian do Rygi na turniej mie- 
dzynarodowy z udziałem bokserów: Łotwy, 
Helsingforsu i Wilna. Turniej ma się od- 
być w Rydze w końcu maja. Jest więc tus 
taj pewna niekonsekweneja. 

Dajmy jednak temu pokój, a miejmy gle- 
bokie przekonanie, że w przyszłości sprawy, 
te będą nieco poważniej załatwiane, że ra- 
mą zawodów międzynarodowych, a cóż do- 
piero mówić międzypaństwowych, nie bę- 
dzie lekkomyślnie rzucony projekt. , 

Przejdźmy teraz do dalszych spraw, .do- 
tyczących bezpośrednio sport wileński. — 
Drugą przykrą historją jest . 


„strajk“ druzyny niemieckiej 
z Prus Wschodnich, 


która miała przyjechać do Wilna, a w о- 
statniej jakoby chwili zawiadomiła, że nie- 
stety nie może przybyć do Wilna. Pisaliś- 
my w swoim czasie, że na ulicach rozrzuea- 
no ulotki, że mury miasta oklejone były a- 
fiszami, że sprzedano część biletów Ktoś 
powinien był tutaj zawinić. Powinna być 
wyjaśniona przyczyna nieporozumienia. 

Teraz niektórzy dowiadują się w Wilnie, 
że Niemcy wysłali list wcześniej, że list ten 
gdzieś zaginął i dla tego wynikła cala afe- 
ra. Organizatorem meczu miał być WKS 
Śmigły, który powinien przeprowadzić w 
tej sprawie dochodzenie, żeby w przyszło- 
ści takie rzeczy nie powtarzały się. Nadry- 
wa się bowiem zaufanie. Organizacja traci 
autorytet, a wśród szerszych mas publiez- 
ności budzi się nieufność, bo w Wilnie i tak 
tych imprez jest mało, a jak będzie w dal- 
szym ciągu szwankować organizacja, to już 
doprawdy będzie bardzo smutnie. Są pzre- 
cież sposoby załatwiania spraw sportowych 
bezpośrednio, a nie przez osoby trzecie, a 
wówczas uniknie się wszelkich przykrych 
nieporozumień. __ 

Nie chcę jednak dzisiejszego artykułu 
szpikować samemi bolączkami, skolei przej- 
dę więc do rzeczy mniej ponurych. 

Wspaniale udał się w Wilnie dzień 3-go 
maja. Propaganda była doskonała -Wojsko 
stanęło na starcie ramię przy ramieniu: z 
cywilami, z KOP, Strzelcem „Kapewiaka- 
mi“ itd. Słowem efekt był ten, że na teres 
nie WOZLA startowało 4257 lekkoatletów. 
Wilon zajęło pierwsze miejsce. Przyjemnie 
było aż patrzeć, jak ze startu, na placu Lus 
kiskim, wybiegło 413 zawodników. ` 

Lekkoatleei Wilna przygotowują sie-teraz 
bardzo starannie i 


do trzech poważnych startów, 


które odbedą się w czerwcu. Na pierwszy 
ogień pójdzie niewątpliwie mecz ze starym 
przeciwnikiem, z sąsiadem, który walczy 0 
hegemonję у lekkiej atletyce na Kre- 
sach — to Białystok. Dotychczas los był 
zmienny, a raczej uśmiechał sie Bialostocza- 
nom, którzy mają doskonały skład. Wie- 
czorek jednak mówi, że „nie damy sie“, a 
omogą mu w tem: Fiedoruk, Kozłowski, 
Żyliński, Kazimierski i reszta reprezentacji 
wileńskiej.. 

Drugiem nie mniej ciekawem spotkaniem 
będzie rewanżowy mecz ze Lwowem. W 
roku ubiegłym Wilnianie we Lwowie nie- 
znacznie przegrali. Nie też dziwnego, że 
teraz ostrzą apetyty i kto wie może wy- 
grają... mają przecież poważne handicapy, 
jak: własne boisko i własną publiczność. 

Bardzo pięknie wypadały dotychczas me- 
cze z CIWF. Będzie to już trzeci tradycyi- 
ny mecz. Punktacja dotychczas jest 1:1. Те- 
goroczne spotkanie będzie więc bardzo cie- 
kawe, zwłaszcza, że w CIWF wystąpią do- 
skonali lekkoatleci, którzy będą chcieli 
zrewanżować się za poniesioną w roku u- 
biegłym porażkę. 

Wilno oczekuje również dnia zawodów © 
mistrzostwo Polski w sztafetach i na start 
gości z zagranicy, którzy mają startować 
jednocześnie: w czasie mistrzostw sztafeto- 
wych. 


WIOŚLARSKI MISTRZ EUROPY WE FORMIE. 
Gustaw Schäfer, mistrz wioślarski Europy, na ¿es 
dynce rozpoczął sezon w ubiegłą niedzielę, sturiując 
na regatach w Kótschenbroda. na których nokonał 
znanego skifiste G. у. Opla, Schäfer wykazał piękną 
formę i prowadził bieg od startu do mety, wysry- 
wając bez większego wysiłku. 

WYŚCIG KOLARSKI 100 km, za prowadzeniem mo- 
toru w Amsterdamie przyniósł zwycięstwo zna.iej pas 
rze Pijnenburg i Wals, którzy, uzyskali ozas 2:17:16,64 
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„Na budowe kopca Józefa Piłsudskiego w Krakowie na 
Sowińcu**: Zamiast wieńca па trumnę $. p. Marszałka 
składają: Michał Rostworowski z córką Marja Różą -Lu- 
bieńską zł. 50'—; Zebrane wśród lokatorów i gości z oka- 
zji Uroczystego pogrzebu 5. p. Marszałka Piłsudskiego w 
dniu 19-go maja b. r. w Krakowie w domu posła Edwar- 


DWÓR ZAGÓRZE przy 
Skawcach, poczta KLE- 
ZA GÓRNA, wydzierza- 
wi parę mieszkań z kuch- 


do Kleszczyńskiego, Rynek gl. 26 i ul. Wiślna 2 zł. 11941; Піаті, umeblowanych, — 
Burmistrz mjr. Malek uchwałą Rady Miejskiej miasta Le- | Przystanek kolejowy na 
ska sklada zl. 100'—; Dr. Jaworscy, Kraków — Bank Pol- | Miejscu, warunki klima- 


tyczne idealne, aprowiza- 
cja ułatwiona, Beskid Za- 
ehodni nad Skawa, wyso- 
kość 320 m, 8511R 


MSZANA. DOLNA, willa 
„Podlesie“, urocze poło- 
zenie, przepiekne widaki, 
słoneczne, pokoje, balko- 
ny, las, kąpiel, siatkówka, 
patefon. Pierwszorzedne 
utrzymanie, Ceny od 3.50 

31508 


ski, zebrane podezas pogrzebu $. p. Marszalka Pilsud- 
skiego zl. 16'—; Zbyszewski Tytus, Warszawa zl. 20'—; 
Rada Pedagogiczna Państw. Gimn, im. Król. Wandy w 
Krakowie zł. 15 7 Zaw. Literatów Polskich w 
Krakowie, zamiast wieńca na trumnę š p. Marszałka Pil- 
sudskiego zł. 100—; Ośrodek sasiedzki podkrakowski, za- 
miast prezentu imieninowego WP. Prezeowi M. Z. M. L. 
Feliksowi Beauprómu zl, 10'—; Legjoniści polscy z Jaro- 
sławia zł. . 100—; ‚ Kierownictwo 7-klasowej Publicznej 
Szkoły powszechnej Męskiej im. św. Wojciecha w Krako- 
wie, zebrane wśród młodzieży zł. 79'24; Grono urzędników 


Fab Portland Cementu 


„Szczakowa zł. 50—; Kolo 
Tow 


czyskie w Katowicach zł. 500'—; Parfus Wladyslaw, 
Mysłowice 21. 2—, 

„Na budowę pomnika: Marszałka Piłsudskiego w War- SZCZAWNICA Pensj 
szawie: Zarzad Pow. Koła Związku Inwalidów Wojen- nat Wilezyúskiej Mewy 
nyon Hap. P. w Jarosławiu zł. 50‘—, z wykwintnej kuchni _ 

„Na budowe pomnika Marszalka Pilsudskiego we Lwo- dziennie” $ 
Pin: Federacja Kolejowa, Lwów zt. 20°, > аА, 008 

„Muzeum *Narodowe'*: Spółdzielnia uczniowska ,,Spo- АМСК — j 
lem” Szkoly Przysposobienia, Kupieckiego w Tarnowskich ЧЕТ онома z раро 
Görach — wra2 ze swym opiekunem prof, Karolem Bron- polożony y ydzierżaw е, 
.Cem, jako zysk przy zreorganizowaniu Spółdzielni .zł. 1'20. Lukasowa Krakow Pret 
=. Dla. Helenki Kapusty z Biesiadek*: Barczay Dolly, u- nieka 4, ° x 19524 

ZAKOPANE — Pensjonat 


степ kl. II. Szkoły im. św. Stanisława Kostki w Pozna- 
ńiu zl. 1—; Basia Gawdzikówna, Katowice zł. 2— 


` Dia: nieszczęśliwego ojca*: = Log 7. н 7> ieć* i ñ 
ala rg c liwego ojca"; рог, Loga Wacław, Mrzy | „Zamieć”, ul.  Jagielloń- 
ska, poleca piękne, sło- 
neczne pokoje, bieżąca 


ciepła woda w pokojach. 
Znakomita kuchnia, ceny 
przystępne. Zarząd ehrze- 
ścijański. 8552k 


CZYTELNIKU! Jeśli CI brak energji, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie, po- 
zwól mi bezinieresownie określić Twój 
charakter, zdolności. przeznaczenie í wy- 
Szczególnić najważniejsze fakty Twego 
życia. Określić kim jesteś, kim być mo- 
żesz. Poradzić jak żyć | postępować. by 
zwycięsko przeciwstawić sie losowi, A 
Ponadto wybrać na zasadzie astrologji i 


DLA letników pokój, ku- 
ehnia, umeblowane, las, 
stacja kolejowa na. miej- 
scu. — ' Zgłoszenia poste- 
restante p. Brzezie —koło 
Niepołomic, pod „40°. 


«кей kabalistvernyeh szczęśliwy nu- 3541k 
mer Twego losu Loterji Państwowej i туне», 
wskazać, gdzie takowy można nabvć. Na- OLCHOWCE, Sanok — 

Pensjonat Letnisko Dra 


pisz „mię, nazwisko. rok f miesiac uro- Š dz 
dzenia. Wez pod uwage. że jestem człowiekiem nauki, | Domańskiego, od czerwca, 
długoletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt“ (Wiedza | Komfort — utrzymanie od 
Tajemna), autorem wie prac naukowych. Nie przysyłaj | 5 zł. 2741g 
żadnego wynagrodzenia. lecz na kosztv. pocztowe i kance- | —— əj ə >> — > 
laryjne,zalacz 1 zl. w znaczkach pocztowych. Na los Nr. | IWONICZ _ „SANATO* 
122627 wybrany przezemnie, padła wygrana 150.000 zł. Na SANATORJUM-PENSION 
niewielką ilość wybranych przezemnie namerów. padło przyjmuje CAŁY ROK 
mnóstwo wygranych, z braku miejsca podale tylko nie- chorych z cierpieniami 
które: Antoni Szwej. Ząbkowice, am. Wójków Kościelne kości stawów, - mięśni 
10.000 21,, Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Wlo- nerwöw obwodowych, wa. 
clawek 5.000 zł, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafi- dliwą przemian a te ji 
nerji 10.000 zł., Frychel. Katowice, Brunów, Wodosnady 3, Dzieci także do > Mię 
5.000 zł.. Aksiuczycówna Helena, p-ta Holubicze 5.000 zł., stwa rodzicó 7 orita 
Marian Łomnicki. Podhaice 5.000 zł. Przvieeia osobiste warunki ала tri 


»IDYLEA*- = Pensjonat 
w WIŚLE (Śl. Ciesz.), no- 
wowybudowany, na prze- 
pięknem, słonecznem, nad 
rzeką Wisłą  położonem 
wzgórzu, pełny komfort, 
wspaniały taras w około 
budynku, pokoje słonecz- 
ne z balkonami, bieżąca 
woda ciepła i zimna w 
każdym pokoju, centralne 
ogrzewanie, duża sala ja- 
dalna i sala do tańców, 
bridzowy, Kuchnia 
własny park 
słoneczna, 


salon 
wykwintna, 
iglasty, plaża 
orzeźwiające kąpiele w 
Wiśle, łazienki, garaże, 
telefon, radjo. Przed skrę- 
tem do doliny Malinki, 
najbardziej uroczej, części 
Wisły, Przy pensjonacie 
stacja linji autobusowej, 
łączącej z centrum Wi- 
sły, — Ceny umiarkowane 
Zgłoszenia pod adresem: 
Zarząd Pensjonatu „Idyl- 
la“ w Wiśle, 3510k 


SWOSZOWICE obok Kra- 
kowa. Zdrojowisko. siar- 
czane, — Sezon od 1-go 
czerwca. 9245 


POSZUKIWANY duży; u- 
meblowany pokój, kueh- 
nia — willa lub DWÓR, od 
15 czerwca, niedaleko Kra- 
kowa. Zgłoszenia: T. К. C., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Profesor gimn. żyd.* 
9490 


„ pokójsdwu: 
osobowy z ‘doskonalem u- 
tay manten od, 15 ezerw- 
са, Gena przystepne. Zgło- 
szenia: Libańska, Kraków, 
Pedzichów-Boczna 2, 1/3. 

; * 19520 


MILJON złotych możesz 
wygrać na los, zakupiony 
w kolekturze Bracia Sa- 
fier, Kraków, Rynek Gł. 
6. Losy I-ej klasy sa już 
do nabycia. 3418k 


GESTETNER fowiela — 
Kraków, Wiślna 2, Tel, 
12461. 8535k 
Ta Hs, 
KARNISZE stylowe, opra- 
wa obrazöw, roböt reez- 
nych, fotografij — najta- 


PARTNERA ki): -kultu-- 


ralnego na wycieczki kra- 


eyj poszukuje 
Gdy znajdzie sie ktoś o- 
samotniony (a), niech na- 
pisze szczegółowe propo- 
zycje pod „Miłe Towarzy- 
stwo 11“ do I. К. O Kra- 
ków, Wielopole 1. 


KAŻDY doświadczony nar- 
ciarz wie, przed wyru- 
szeniem na wycieczkę na- 


leży zabezpieczyć twarz 
i ręce WITAMINOWO- 
LECYTYNOWYM KRE- 
МЕМ „AURA“. Słońce 
bowiem operuje silniej 
wśród Śniegu, a KREM 
AURA“ chroni przed 


bolesnem oparzeniem sło- 
necznem, ułatwiając przy- 
tem opalenie się. Narcia- 
rze! — używajcie jedyne- 
go w tym celu spreparowa- 
nego KREMU „AURA“. — 
„AURA*, Kraków, Krun- 
nieza 11 A, 3473k 
AS ы 
ZGINĄŁ pamiątkowy zło- 
ty zegarek z bransoletką 
18 maja na Basztowej— 
Sławkowskiej. Łaskawy 
znalazca odda za wyso- 
kiem wynagrodzeniem: — 
Kraków, Pijarska 19, — 
Graff. 9491 


ZGUBIONO pierścień zło- 
ty, szeroki, z wyrytym 
herbem,. na _ dziedzińcu 
przed bramą katedry. — 
/Znalazea zechce odnieść: 
Kraków, Kanonicza 14 — 
wynagrodzenie trzydzieści 
złotych: - = 9509 


na 50 groszy (znaczkami 
pocztowemi). Księgarnia 
Franciszka. Ponarskiego, 
Warszawa, Warecka 10, m. 
18, 3550k 


niejszem 


Miejskiej „Pracowni 


joznawcze podczas waka- | 
idealista. 


31978. 


„IDEOLOGJA i życie Mar-; 
szalka ’ Piłsudskiego”. Ce- i 
KORZYSTAJCIE z praw- 


Badania Żywności i t 
użytku z oddziałem bakterjologicznym z wynagrodzeniem 
ryczałtowem w kwocie 400 zł. miesięcznie. 


„ILUSPROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 140, Środa, 22 maj» 1935 r. 


MOTOCYKLĘ 
modele 1935. Wiele używa- 
nych: Ariel 4-cyl, 1 400, do 
przyczepki idealny, Sun- 
beam pięćsetka 1.600, Har- 
ley z przyczepką 2.300, 
Norton Camshaft 2.200, 
Royal 1.200, FN 900, inne. 
Reprezentacja ` Sunbeam, 
Fredry 4, telefon 618-88, 
Warszawa. 841W 


ROZSTRZYGNIECIE kon- 
kursu Nr, 46 SAPR na 


rozplanowanie osiedla — |* 


„PALUCH*. Nagrody o- 
trzymali następujący in- 
żynierowie - architekci: 
I. Janina Rumlöwna i 
Władysław Panezakiewiez 
(Warszawa, II. Wacław 
Broda (Łódź), III. Kazi- 
mierz Gawroński i Miru- 
ta Słońska (Łódź). IVa. 
Józef Lowinski, Stefan 
Moldzyński i Bohdan No- 
wak (Warszawa), IVb. 
Miroslawa Dworzanska, 
Zdzisław  Dworzański i 
Michał Ochnio (Warsza- 
wa). (—) Leonard Toma- 
szewski, inż. arch., Sekre- 
tarz Konkursu. 42W 


FUTRA do PRZECHO- 
WANIA przyjmujemy — 
Magazyn futer MIRISCH, 
Kraków, Rynek gł. 11. 

У 3540k 


OSTRZEGAM przed naby- 
ciem weksli na zł 5.000 
z podpisem Antoni Woj- 


ciechowski i na 2.000 
z podpisem Antoni Woj- 
ciechowski, Klimczak, 


Krzeptowska, — skradzio- 
nych dnia 18 maja w Kra- 
kowie. Za weksle te nie 
odpowiadam. 839Kt 


dziwyeh  horoskopów u 
Polki Grafologini Winiar- 
skiej, Koseiuszki 70, Kra- 
ków. 9496 


Zarząd Miejski miasta Brześcia nad Bugiem ogłasza ni- 


na stanowisko kierownika 


przedmiotów 


— 


-Sunbeam |. 


HEN Y CN 
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Wypróbuj 
W ciągu 
3-ch dni 
fon przepis 
piękności 


HIFI 


Gdy zasłynie z ekranu twarz pięknej gwiazdy 
tilmowej, może Pani być pewna, że jej nęcąca 
skóra i cera nie są kwestją przypadku. Jej sekret 
może być i Pani sekretem. Sköra Pani może 
osiągnąć tę samą wspaniałą karnację. I to w 
ciągu 3-ch dni. Pewne cenne składniki, jak to 
czysty krem i oliwa, są obecnie zawarte w nowym 
Kremie Tokalon koloru białego (nie tłustym). 
Jedno lub dwa codzienne zastosowania nadają 
skórze nowe życie. Krem ten jest wzmacniający, 


cały dzień: Warszawa. Redakcja .„Swit", Żórawia 47 Psy- 
chografolog Szyller-Szkolnik Ogloszenie załączyć Wielkie 
album. chwalebnych .protokółów towarzystw naukowych 
st. m. Warszawy. odezwy i podziękowania nalwyhitniej- 
szych ludzi świata; lekarzy Í prasy do przejrzenia | spraw- 
dzenia na miejscu. 1340k 


Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza niniejszem 


1 Przetarć publiczny 


па wykonanie robót bitumicznych - na drogach 


wojewódzkich na długości około 2.6 km. гїї Rubinsteinowej cały rar 

Bliższe szczegóły są podane w Gazecie Urzedo- | rok otwarty., „Uciecha sA ee no 
wej Województwa Slaskiego Nr. 14. telet, 331, prosi o zama- - 

“Termin wnoszenia oferá 25 maja 1935 r. godz. | оне 779330 na 2964 а posiadam, chciał- 
it-ta. | 1487k lowe propazynia, rn Zeig, 
A =, Za Wojewodę: DOSKONAŁE _ warunki | szenia „Par“, -- Poznań 
=й (—) Dr. Kauf kuracyjno-lecznicze, no- 54,354 _. 49k 
" MALE o Aman |. Vd wóczesne urządzenia pos | SE д Ë À 

ss MNaezelnik>Wydziatı' Komunikaeyjno=|\siada Zaraiowiske | solan- bazo: > 


У E Budowlanego. 


Urząd Wojewódzki Krakowski 
Wydział Dróg Wodnych 


do L: Wd. R-V-1-43. | 
Wzmianka o przetargu. 


"Urząd Wojewódzki Krakowski zwraca. uwagę 
na ogłoszony na dzień 6 czerwca 1935 r. publicz- 
ny przetarg na wykonanie urządzeń mechanicz- 
nych: zamknięć dla wlotów turbinowych Zakładu 
Wodno-Eletryeznego na Sole w Porąbce. 

'Pelny tekst ogłoszenia zamieszczony jest w 
dzienniku Urzędowym Województwa Krakotv- 
skiego, oraz w Monitorze Polskim. 

W Krakowie, dnia 16 maja 1935 r. 

Wa Za Wojewodę: 

Ў ji. ° Ing, Adam Bielański 
1535k ` Naczelnik Wydziału Dróg Wodnych. 


JEFFERSON-FAR JEON 


` Historja 
jednej nocy. 
Че a Powieść. j 
Przelożyła z angielskiego JULJA RYLSKA. 
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— Na miły Bóg! Niechże pan nie przy: 
puszeza. ze ja chciałbym to biedne dziec- 
ko narazić na nowe przejścia?! — wy- 
buchnął Henryk. 

Tak bardzo oburzyło go, że Monty jak- 
by chciał zaznaczyć, iż on jeden tylko 
ma zamiar stanąć w obronie nieznajo- 
mej. 

— Ale niech djabli biorą cala tę hi- 
storję! Musimy się starać wyjaśnić to 
wszystko — tak ze względu na nią, jak 
ze względu na nas — dorzucił. 

— Tak jest i to właśnie obecnie czyni- 
my — odparł spokojnie Monty. — Stara- 
my się dojść do jakichś wniosków. Ale 
nie chwytamy się pierwszych lepszych, 
które się nam nasuwają. Jedźmy wies 
dalej: ten trup, którego pan znalazł... 
Czy pan jest całkiem pewny. że to był 
nieboszczyk? . 

— Calkiem pewny. 

— Skąd ta pewność? 

— Z jego wyglądu. 

=A jednak poszedł stad 


t Ta = a N 

kowe i borowinowe — Ino- | gp. = " РИ 
| комо, borings по дри MASATA Rio 
Emenatorjum radowe. Ku- 


racje ryczałtowe. 
muje Zarząd Zdrojowiska. 


mania. — Pokoje od 8—12 
zł, Informacje za przysła- 
niem znaczka 95 gr. - 

2709k 


A i 
LETNISKO, — kapielisko 
Sokole, n/Sanem, dwór, 
Karpaty lesiste, pension. 
Lwów, Ossolińskich 11 — 
schody 4/1Т. 850L 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
dla dzieci i mlodziezy Ma- 


niej: Ribner,, Kraków, 
Stolarska 5. 8037k 


CHCESZ QUCISKOM spra- 
wié bal — przyłóż tylko 
»KO-LO-SAL“. — Flakon 
1,20. — Zadaé wszedziel — 
Wyröb Apteki Redera, — 
Kraköw, Karmelicka 24, 
8203k 


Woe 


pe AWARIA ria 
ODCISKI usuwa Jotpasta 
(pudełko 50 groszy). Ар!е. 


WIE. Serja (24 sztuki) — 
Infor- | zł, 8.— Pojedyncze ро 
—.50, Zakład Fotografiez- 


3295k ny, Zyaniunia Wosnloke, 
Kraków, Dominikańska 3, 
KRYNICA, willa „POD-| Na prowincję wysyłka za 
HALE poleca pokoje | pobraniem pocztowej. 
piękne, słoneczne, kuch- i 9533 
nia pierwszorzędna, ceny 
niskie. — Brandowa. DZIĄSŁA WZMACNIA, 
3364k | bieli zęby. nie naruszając. 


E szkliwa, „Pasta Redera”, 
MORZANY — pensjonat | tuba 50 gr. żądać wszędzie 
pierwszorzędny, Jastarnia | wyraźnie „Paste Redera“, 
Bór. Nowoczesny, skana- | Wyrób Apteki  Redera, 
lizowany budynek. Czer-.| Kraków, Karmelicka 23. 
wiee zniżki. Warszawa, . 8544k 
Myśliwiecka 8, m. 1, telef, 
9-66-52. 8392k 


KRYNICA. — Pensjonat 
Dra Łazarskiego. Pokój 
z obfitem, wykwintnem 
utrzymaniem 5.50 zł. — 
Żadnych dopłat, 3052g 


ŻĄDAJ, a otrzymasz bez- 
zwłocznie każdą nowość 
powieściową. Największą 
ilość egzemplarzy posiada 
tylko „ALFA“, Wypoży- 
czalnia książek, Kraków, 
Jagiellońska 8, 3467k 


nie potrafię wyjaśnić. 

— W takim razie ja spróbuję odtwo- 
rzyć. co mogło się stać tutaj. .Jakżeby sie 
panu podobała n. p. taka hipoteza: nie: 
boszczyk sam nie może się ruszyć: ale 
może być poruszony z miejsca. Przy- 
puśćmy, że ten murzyn sprzątnął go stąd. 
Przypuśćmy, że to właśnie-spowodowało 
ten szelest, który usłyszeliśmy zaraz 
spoczątku, jak tu wszedłem. Przypuśćmy, 
że zrobił to dlatego, iż, zabiwszy człowie- 
ka. nie było w jego interesie zostawić 
jego trupa za sobą. Takie rozwiązanie 
oczyściłoby całkowicie z podejrzeń tę 
nieznajomą, 

— О Boże mój Oczywiście, że oczy- 
ściłoby ja! — wykrzyknął, skiadając re- 
ce Henryk. 

— Idźmy dalej — ciągnął Monty, przy: 
patrując się kotowi, jakby szukając W 
nim natchnienia. — Murzyń, ten biały 
człowiek, zamordowany późni.3j i ta 
dziewezyna spotkali sie {п w jakims nie- 
znanym dla nas zamiarze. Nie, to nie wy- 
glada dobrze; mam lepszą myśl: ten bia- 
ły i ta dziewczyna spotkali sie, tu, a mu- 
rzyn śledził ich z ukrycia. Między. tym 
białym i dziewczyną przychodzi do nie- 
porozumienia. do gwałtownej sceny, W 
ciągu której człowiek ten ogłusza ją ude- 
rzeniem; Wtedy wychodzi na widownię 
murzyn. Biały: człowiek rzuca sie do uw 
eieezki.. Murzyn goni za nim... zapędza 
go do domu... rzuca za nim sztyletem 


— Zawiele żąda: pan ode mnie. Tego 
: 1, o tu w tym pokoju, w którym 


- żywności i przedmiotów użytku. 


1543k 


Wymagane warunki: 


. Obywatelstwo państwa polskiego; 
. nieprzekroczony 40 rok życia; 
. ukończone wyższe studja (dyplomowany chemik, ole- 


znany ze specjalnością w kierunku badania artykułów 


Podania należycie udokumentowane wraz z życiorysem 


należy wnosić do Zarządu Miejskiego m. Brześcia n/B. 
w terminie do 25 maja 1935 roku (listem poleconym). 


Brześć n/Bugiem, dnia 16 maja 1935 r. В 
(—) M. Wójcik 
Prezydent Miasta. 


T ri 


liczanie: 


dostawach piwa w beczkach bezpośrednio z 


1548k 


siedzimy teraz.. Chybia, goni go dalej 
po kuchni i tam zrzuca filiżanke z kre- 
densu. Ten biały ucieka z kuchni na 
dwór.. murzyn za піт... dopada go nad 
brzegiem rzeki i przebija sztyletem nu- 
mer 2. W tej chwili ukazuje sie pan. Mu- 


глуп kryje się ponownie... Wyczekuje 
chwili sposobnej.. i wtedy wysuwa się 
z ukrycia... porywa ciało i ucieka z niem. 

— ..zostawiając to oto lusterko kie- 
szonkowe, na tym oto kominku -- skoń- 
czył spokojnie Henryk Moyle. 

— Со? — żachnął się Monty — i, odry- 
wając oggy od kota na podłodze, zwrócił 
je w kierunku, wskazanym przez Henry- 
ka. 

'[o, co Monty zobaczył na blacie ko- 
minka. uczyniło na nim piorunujące wra- 
żenie, Zerwał się z krzesła i Henryk zau- 
ważył, że skronie jego oraz czoło pokry- 
ły się w jednej chwili kroplami potu. 

— Panie Jones — rzekł poważnie Hen- 
ryk — zwracam panu uwagę, że nie do- 
wiedziałem się dotąd, co pana sprowa- 
dziło dzisiejszego popoludnia do tego 
domu?... 


ROZDZIAŁ VIIL 
Procesy. odmładzające. 


Henryk Moyle nie doczekał się jednak- 
że odpowiedzi na swoje pytanie. Monty 
stał zapatrzony w lusterko tak, jakby 
obecność tego przedmiotu na blacie ko- 
minka była najważniejszem ogniwem w 
łańcuchu faktów, składających się na tę 


ZWIĄZEK BROWARÓW i 


Ж powodu wprowadzenia w życie scałonego” podatku przemysłowego od obrotu piwem, 
wszyscy handlujący piwem zostali zwołnieni od bezpośredniego opłacania podatku od 
` obrotu tym napojem. Od dnia 1 maja obowiązek opłacania podatku obrotowego od р!» 
wa, za wszystkie fazy obrotu handlowego zostat przesuniety па browary, przez podwyż- 
szęnie wymiaru podatku o 3.5%, t. j. do wysokości 5.75% (wraz. z dodatkami). : 
Poczynajac od 1 czerwca wszystkiebrowary,.zgodnie z intencja scalenia, beda prze- 
rzucać na swoich odbiorców część opłacanego za nich podatku obrotowego przez do. 


wybielający i ściągający, Szybko i lepiej niż co- 
kolwiek innego, zwalcza rozszerzone pory, wągry, 
szorstkość i inne wady cery, Ochrania przed 
szkodliwem działaniem brudu i kurzu, utrzymuje 
cerę zawsze świeżą i jasną, oraz tworzy idealny 
podkład pod puder. Wypróbuj dziś jeszcze ten 
prosty przepis piękności, a będziesz mogła bez 
obawy porównać twą nową skórę do cery gwiazdy 
z ekranu, Krem Tokalon gwarantuje. szczęśliwy 
wynik, lub pieniądze zostają zwrócone, 


os ETON MEAT ETA 
SLODOWNI w R. P. 


a) 3% do dotychezas pobieranych cen piwa loco browar, przy dostawach piwa w 
beczkach, z browaru do zastepeöw (skladu hurtowych), : 
b) 1.6 do 2 groszy do dotychezas pobieranych cen za 1 litr piwa loco odbiorca, przy 


browaru do detalistöw, 


с) 1 grosz do dotychczas pobieranej ceny 1 butelki piwa, przy bezpośredniej dostan 
wie piwa w butelkach z browaru do odbiorców (hurtowników lub detalistów), 


Cena zatem piwa pozostają bez zmiany. 
Związek Browarów i Słodowni w R. P, 


dziwną przygodę. Zdawałoby sie, iż nie» 
winny ten przedmiot przesłonił mu wszy 
stko, spychając: murzyna, sztylet tkwią- 
cy w ścianie. trupa, który zniknął, dziew- 
czynę, leżącą nieprzytomnie, do rzędu nies 
znaczących szczegółów. 

Lecz w gruncie rzeczy tak było. To nie- 
bywałe zainteresowanie, które Monty o- 
kazywał dla lusterża z różowym pompo- 
nem, wiązało się całkiem naturalnie z 
wyżej wymienionemi faktami. Na razie 
jednak my, którzy nie znamy jeszcze te- 
go związku, możemy gubić się tylko w 
domysłach razem z Henrykiem i dzielić 
jego bezmierne zdumienie. Ten Monty, 
który sam przyznał się do tchórzostwa 
i ucieczki, po tem początkowem zalama- 
niu się, okazał niemniej znaczną odwagę, 
przedsiebiorezosé i zdrowy rozsądek. Cze- 
muż więc przypisać, że teraz ten frywol- 
ny przedmiot, stanowiący część arsenału 
kobiecej próżności i kokieterji, tak bar- 
dzo wytrącał go z równowagi? Poprostu 
widok jego rozpętał w nim tak silne uczu= 
cia, iż wyrazem ich były krople potu, 
spływające po jego pięknem czole. 

Ale nie na tem. kończyła się dziwna 
moe owego maleńkiego lusterka; to. eo 
nastąpiło teraz, było jeszcze bardziej zdu- 
miewające. Monty, jakby zapomniał, że 
oto obaj byli w trąkcie rozpatrywania 
kwestyj, niesłychanie ważnych. zerwał 
się nagle i wypadł znowu na dwór. 


(G, а. 1) 


Za zwrot -fotografij, 

świadectw i innych 

| dokumentów, .dołącza- W 

| nych do ofert, Admi- B 

nistracja nie przyjmu- # 

je żadnej odpowie- В 
dzialności. 


INŻYNIER 
budowlany 
&wiadezony, 


lub technik 
starszy, do- 
poszukiwany. 
Zgłoszenia do Ke 0, 
Sosnowiec, ul. Sienkiewi- 
eza 13, sub „Technik“, 

1158 


KRESLARZEM  technicz- 
larka) zostanie 
zeniu korespon- 

lub słucho- 
Клон Kreslen 

Тес hnicznych Inżynier: 

GAJEWSKIEGO, Wa 

wa, PLAC TRZECH 

KRZYŻY 8. — Wydziały: 

ma nowy, budowlany, 

mierniczo-drogowy.  Pod- 
ręczniki, skrypta darmo. 

Świadectwo według wzoru 

zatwierdzonego przez Mi- 

nisterstwo. Opłata 15 zł. 

Kurs roczny. — Program 

wysyłamy darmo. 2990k 


POSADĘ DOSTANIESZ, 
posiadając praktyczną 
znajomość języków. Do 
jesieni dokładnie poznasz 
język angielski, francuski, 
niemiecki, włoski, ucząc 
sie metodą „Argus“, Po- 
święć jedną godzinę dzi 
nie przez trzy mi 
Prospekty wysyła ksiegar- 
nia Stanisława Goldmana, 


Kraków, Szewska 17. 
3437k 


ARZA techniezne- 
А zdobedziesz па 
korespondencyjnych lub 
sluchowych Kursach Kre- 
śleń Тес hniezny inzynie- 
a Latour‘a, 
WA, TRAUGU 
ukończeniu świadectwa). 
Opłaty niskie — programy 
darmo, 2963k 


GOSPODYNI - kucharka, 
dobrze gotujaca, oszezed- 
na, prasowanie, dozór pra- 
nia, chöw drobiu, konser- 
wy — do majątku potrzeb- 
na. Zeloszenia: I. К. C., 
Łódź. Piotrkowska 85, 
2R BNE 16174 


CUKIERNIK 
rymagan potrzebny 
on od 1 czerwca do 
szynowej wytwörni lo- 
przetworów mlecz- 
Rabee-Zdroju 
, Krakéw, 


skromnych 
na 


m: 
dów i 
nych w 

Drzewiec! 
formacka 


DZIEWCZYNA 
sympatyczna, 
do gotowania i pomocy 
w mleczarni na sezon od 
1 czerwca do Rabki- 
Zdroju. Drzewiecka, Kra- 
ków, Reformacka 3. 
9511 


Re- 
9512 


skromna, 
potrzebna 


TEATR operetkowy objaz- 
| dowy. zaangazuje ‚rutyno- 
wanych adeptöw: pianist- 
we, suflera. Katowice, Mi- 
kolowska 44, II, 7. 
735Kt 


KUCHARKA dochodzaca, 
samodzielna, z dobrem- go- 
towaniem i poleceniami, 
na kilka godzin poszuki- 
wana. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Batorego 20, m. 4. 
3553k 


CEGIELNI, kaflarni, da- 
chówkarni, szamotowni, 
wapienniköw, klinkrowni 
specjalista, majster-palacz 
szuka posady. Zgloszenia; 
I. K. ©., Kraków, Wie- 
lopole 1, „Ceramik-tech- 
nik“, 3162g 


INSTITUTRICE de fran- 
cais diplomee excelletes 
references cherche place 
pendant vacances, IKC., 
Lwöw, Kopernika 9, „E. 
Br 8281, 


KUCHMISTRZ młody, — 
zdolny, inteligentny, zna- 
jący różne kuchnie, poszu- 
kuje posady stałej. Po- 
znań, Dąbrowskiego 27 a, 
m. 4, dla „Kuchmistrza'* 

314P 


DLA konwersacji lub lek- 
eji franeuskiego wyjedzie 
na wakacje w okolice gó- 
rzyste. Odpowiedz: IKC., 
Lwöw, Kopernika 9, pod 
„Młoda“. 8611, 


PANIENKA z inteligent- 
nej rodziny, mila i sym- 
patyezna, poszukuje pra- 
ey w charakterze panien- 
ki do dzieci lub do to- 
warzystwa starszej pani, 
względnie chorej osoby, 
ewentualnie jako pomoc 
domowa. Miejscowość i 
wyznanie obojętne. Ła- 
skawe zgłoszenia do IKC, 
Sosnowiec, Sienkiewicza 
13, pod „Uczciwa L.“ 
3547k 


MANIKURZYSTKA, pier- 
wszorzedna sila % po- 
czątkami ondulacji, wy- 
jedzie na letnisko. Wa- 
runki: procent lub gaża. 
Zgłoszenia: I. К. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, „Przy- 
stojna M, О.“ 9536 


POKOJOWA rutynowana 
poszukuje posady па wy- 
jazd do pensjonatu. Zgło- 
szenia: I. К. С.. Kraków, 
Wielopole 1, „Dobre re- 
fereneje Р.“ 9544 


KWARTET, kwintet salo- 
nowo-daneingowy, dobrze 
zgrany — wolny. Edward 
Kadler, Poznan, Nad 
Wierzbakiem -20. 3549k 


PIANINA BETTINGA — 
nowe modele nadeszły: 
WŁADYSŁAW _ BOLOŃ- 
SKI, Kraków, św. Anny 
БА 9505 


SPRZEDAWCA (ezyni) 
wykwalifikowany potrzeb- 
ny do przedazy lodöw 
z ręcznych wózków na 
sezon od 1 czerwca do 
Rabki-Zdroju. Kaucja 
niegotówkowa niezbędna. 
Kraków, Re- 

9510 


formacka 8, 


POSZUKIWANI zastępcy, 
posiadający przedstawi- 
cielstwo do dodatkowej 
sprzeda artykułu paten- 
towanego. Zgłoszenia: 
Kraków, Wie- 

9504 


panienka 

kant do bufetu 
kaucja. 150, 
Kraków, Kin- 
9540 


albo prakty 
kolejowego, 
;zenia: 
y im ols 


jera dam- 
lub fr 
poszukuje z 
Krakó 
9538 


skiego 
nikurzystki 
Taz. ow. icz, 
Długa 5. 


POSZUKUJĘ samodziel- 
nego maszynisty do obsłu- 
gi maszyny do wyrobu to- 
rebek papierowych. Zglo- 
szenia do Biura ogloszen 
Stattera, Kraköw, Rynek 
$, pod „100%, 3543k 
POSZUKT 
mioda, 

Zgłoszen 
szeń, Kraków, 


NA modelka! 
abna, wysoka. 
Biuro ogło- 
Sienna 12, 
9534 


PANIENKA lat 22, matu- 
ra seminarjalna, zajmie 
się dziećmi, początki for- 
tepianu. Zgłoszenia: IKC, 
Kraków, Wielopole , 
„Chmielewska“ 


SŁUŻĄCA do wszystkiė- 
go z samodzielnem goto- 
waniem, poszukuje pracy 
od 1-20 czerwca. Zgłosze- 
nia: I. К. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „Pilna 
W: R.“ 9514 


9502 


MŁODA służąca z dobre- 
mi świadectwami, szuka 
pracy do wszystkiego od 
1 czerwca. — Zgłoszenia: 
I K. ©., Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Dom kato- 
пекі M. үу,“ 9458 


FRYZJER damski, siła 
pierwszorzędna, poszuku- 
je posady na sezon; miej- 
seowosé obojętna. Zgło- 
szenia do I. K. © , Lwów, 
Kopernika 9, pod „Siła. 
8541, 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 140. Środa, 22 maja 1935 г. 


Inwalidzi w hołdzie dia króla Borysa. 


W Sofji odbył się zjazd inwalidów RE, — Uożestnicy zjazdu udali się przez 
główne ulice stolicy do pałacu królewskiego, niosąc na czele pochodu portret króla 
Borysa naturalnej wielkości. 


KUCHARZ kawaler, pry- 
watny i restauracyjny, 
2 praktyką warszawską, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia: I. K. C,, Krakow, 
Wielopole 1, pod „Młody 
ME 9484 


POSZUKUJE posady eze- 
ladnik masarski — wyrób 
krakowskich wedlin, spe- 
cjalista wędziarz, z, dłu- 
goletniemi . świadectwami. 
Zgłoszenia: I. К. C., Kra- 
ków, : Wielopole 1, pod 
„Ebe“, 9499 


PANIENKI po maturze 
szukaja jakiejkolwiek pra- 
cy * (chetnie księgarnia, 
sklep, dzieci). Zgłoszenia: 
I. K. C, Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Skromne W. 
Ө 9498 


GOSPODYNI zarzadzajaca 
gospodarstwem domowem, 
kucharka: znajaca -dosko- 
nale prowadzenie kuchni 
i calego gospodarstwa do- 
mowego wiejskiego i miej- 
skiego, szuka posady, — 
Jestem pracowitym, pil- 
nym i ogólnie dobrym 
człowiekiem. Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków, Wie“ 
lopole -1, pod „Mieisce 
state“, 9497 


PIANISTA accordeon, re- 
pertuar: taneczny-— wolny. 
1 czerwca.. Podanie 
runków: I. K. ©., Byd- 
goszez, * Gdańska 14, 
„Repertuar“. 


MŁODA panienka, umie- 
jaca szyć, poszukuje pra- 
ey. Łaskawe „zgłoszenia: 
C., Kraków, Wie- 

1, sub - „Zdolna 

9525 


LOKAJ żonaty, z długo- 
letniemi świadectwami — 
szuka . posady zaraz 
później. Task 

nia:. Stefan Kosyka, 
puszka Mała, poczta Kań- 
czuga. 9516 


CHŁOPIEC osiemnastolet- 
ni «poszukuje posady 1о- 
kaja, prae domowych lub 
tympodobne. Zgłoszenia: 
Agencja, Kraków, Sienna 
12, „Polecony. 9515 


INTELIGENTNA 
poszukuje posady gospo- 
dyni gotuje dobrze, po- 


KRAWIECKI, młody, do- 
bry pracownik szuka pra- 
cy. Wiadomość: Kraków, 
Grodzka 43, m. 8. 9489 


lecenia z dobrych domów. 
Zgłoszenia: ч 

köw, : Wielopole 

„Wiek średni 8.“ 


osoba | 


KSIEGOWA - bilansistka 
szuka posady. Maszyna, 
Korespondencja: franceu- 
ska, niemiecka, gimna- 
zjum, 2 lata W. S. H 
Zgloszenia: I. К. C., Po- 
znań, św. Marcin 48, 

„Bilansistka“, al 


KUPIE motocykl z przy- 
czepką, najchętniej Moto- 
sacoche, — Listy z ceną: 
Kraków, skrytka poezto- 
wa 480. 9493 


WĘDKARZE! Wszelkie 
przybory do rybołówstwa 
najtaniej: Hirschberg, 
Kraköw, e en 


TACZKI ZELAZNE, bar- 
dzo solidne, 75-litrowe, po 
korzystnej cenie; firma 
Juljusz Weiss, Kóleje Pol- 
ne, Lwów, Potockiego 50 

638L 


DYPLOMY sportowe, o- 
gólne, własnego nakładu, 
nowo wydané — Ziembic 
ki, Kraków. Marjacki 2 
Żądajcie cenników: 

3052k 


MEBLE solidne najtaniej: 
BAUMINGER, — Kraków, 
Dietla $0. obok P. K. O. 
Równiez ratami. 2956k 


OPTYK GROSSLER, 
Grodzka 41, najtańsze ce- 
ny OKULARÓW w Kra- 
kowie. 9381 


KILIMY, dywany, chodni- 
ki, portjery, firanki, ma- 
terjaly meblowe, dekora- 
cyjne, przybory tapicer- 
skie, najnowsze wzory, — 
ceny fabryczne: Fiśchman, 
Kraków, Grodzka 13. 
3086k 


MASARNIA — sklep wę- 
dlin sprzedam — wydzier- 
żawię. Nowoczesne urzą- 
dzenie, centralna firma. 
Grodno, Brygidzka 12. 

8154g 


WILLĘ nowobudowaną, 
pełnokomfortową, osmio- 
ubikacjowa, ogrod, 13.000, 
sprzeda „Lokata“, Kra- 
ków, Lobzowska 4. 9500 


OKAZYJNIE do sprzeda- 
nia sklep spożywczy z po- 
wodu wyjazdu. Wiado- 
mosé: Stangret, Kraków, 
Szopena 6, m. 6. 9539 


PASZTECIARNIA do 
sprzedania z urzadzeniem, 
nadaje sie na kazdy in- 
teres. Warszawa, Chmiel- 
na 26. §36W 


MEBLE nowoczesne, sza- 
ty kombinowane, sypial- 
nie, jadalnia. — Dogodne 
warunki spłaty. Kraków, 
Bracka. 18. 9532 


FIRANKI!! Кару, serwe- 
ty wykonuje na dogod- 
nyeh warunkach Artysty- 
ezna Pracownia Holcero- 
wej, Kraków, Jasna 8. 
9530 


LETNISKO dwumorgowe 
z domkiem czteromieszka- 
ńiowym, sprzedam bardzo 
tanio z.powodu wyjazdu, 
miejscowość Męka Wola. 
Wiadomość: Łódź, Zgier- 
ska 124, Zwierzchowski. 
165Łd 


WALCE pojedyncze, po- 
dwójne, odsiewacze, Tarar, 
Kaspry, Kamienie, Turbi- 
ny Francisa okazyjnie. 
Zgłoszenia: I. К. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Miynskie“, 3542k 


SPRZEDAM willę :2 du- 
уш ogrodem w srödmie- 
ściu we Lwowie. Gotöw- 
kawy wkład 20.000 zł. 
Zgłoszenia: Lwów, telefon 
211-66 od godz. 14—16. Po- 
średnictwo wykluczone, a 

852 


KOPERTY firmowe, ty- 
siąc 7.—, papiery listowe 
14.—, wszelkie druki, kwi- 
tarjusze, korespondentki, 
ksiegi biblioteczne, ezton- 
kowskie, doreezen, exhi- 
bity Ziembicki, Kra- 
köw, Marjacki 2. Cenniki 
wysyla. 3051k 


CAŁA Polska kupuje pió- 
ra wieczne Cracovia, Zet- 
Zet. — Pelikan, Waterma- 
na, wszelkie naprawy — 
Ziembicki, Kraków, Ma- 
тјаскі 2, Cenników żadaj- 
cie. 3050k 


NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNA KSIĄŻEK 
(40.000 dziel) 
Kraków, ul. św. Jana 8. 
Nowości powiesciowe w pięciu językach. 
Bogaty dział naukowy. — Lektury szkolne 
Książki -dla młodzieży i dzieci. 


ABONAMENT MIEJSCOWY BEZ KAUCJI 


Wysyłka na prowincję. 


Humor 1 sulyra, 


A, NUSSBAUM, — KRA- 
KOW, DIETLA 45, telefon 
113-58 — poleca. dywany, 
ceraty, linoleum, chodniki 
wełniane i kokosowe, 
płachty nieprzemakalne 
na wozy. Największy 
Wybór. Najniższe ceny. 
9529 


MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowe — naj- 
taniej: Löwenstein, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 11 
9528 


FORTEPIAN krötki, krzy- 
zowy, ezarny zł. 600, 
PIANINO krzyżowe, ezar- 
ne zl 1.100 sprzeda 
HELENA SMOLARSKA, 
KRAKOW, SZEWSK 8. 
Sklad fortepianów. К 


CZĘŚCI żniwi 
siarkowe ws 
stemów: „Agromechani- 
ka“, Kraków, Filipa 13. 
3535k 


arkowe, ko- 


LISY srebrne, niebieskie, 
kamczatka w wielkim wy- 
borze. NAJTANIEJ: MI- 
RISCH, Kraków, RYNEK 
11. 3539k 


DOM murowany komfor- 
(оуу,  dziesięcioubikacjo- 
wy, ogród owocowy: Kra- 
köw, Plaszowska 39. 

9545 


DOBRA EGZYSTENCJA! 
Z powodu podeszlego wie- 
ku sprzedam korzystnie 
dom w ZDROJOWISKU 
ślaskiem, ewentualnie na 
zamianę w NIEMCZECH. 
Zgłoszenia: I. К. C., бо- 
smowiec, Sienkiewicza 13, 
pod „A. Ki.“ 1238 


MOTOCYKLE AJS rowe 
okazyjnie do sprzedania. 
Juljusz Hecker, Kraków, 
Rvnek Kleparski 9, Tel. 
157-07. 3505k 


SKLEP _cukierniezo-owo- 
carski do sprzedania. 
„Kraków, ul. Długa M 

54 


MEBLE piękne, nowocze- 
sne, solidnie wykona- 
ne, kupisz najkorzystniej 
wprost we FABRYCE 
„STYL*, Kraków, WIŚL- 
NA 8. 3082k 


— tras 


CZTERY pokoje z przy4 
należnościami, odpowied« 
nie dla profesora uniwere 
sytetu, do wynajęcia — 
Kraków, ul. Jabłonow= 
skich 6/2 9310 


POKÓJ _ miły, 
niekrępujące 
wolny — Kraków, 
16 B, m, 1. 


komfort, 
wejście 
Szlak 
9507 


GORSETOWE gumy, ba- 
tysty, brokaty, drelichy, 
sprzączki, sznurowadła, 
taśmy tanio: Góralik, 
Kraków, Rynek główny 1. 


RABKA, — Sprzedaż will, 
parcel — dzierżawy реп- 
sjonatów, wynajem mie- 
szkań przeprowadza 
Biuro „Universal“, Rabka 
31728 
jadalnia 
do 
Sta- 
9508 


SYPIALNIA, 
wiedenska okazyjnie 
sprzedania. Krakow, 
rowiślna 28/6. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
sprzedam. Kraków, Szpi- 
talna 18, „SLAW“, 9521 


BRONOWICE MALE 

parcela 148 sążn 

dania. "Wiadomość: 

ków, Łobzowska 9, m. 7. 

w tygodniu 7—9 wieczór. 
9487 


DOBRZE prosperujące 
przedsiębiorstwo sprzedam 
za gotówką — 15.000 zł.; 
fachowość zbyteczna. Zgło- 
szenia: I. К. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „Oka- 
zja“. 9519 


WEDLINIARNIA, śród- 
miescie, do sprzedania ta- 
nio. Zgłoszenia: I. К. O, 
Kraków, Wiełopole 1, pod 
„9513“. 9513 


PARCELE búdowlane, — 
pieknie polozone, w Kra- 
kowie i przedmieściu, bli- 
sko od tramwaju, sprze- 
daje Zarząd dóbr Olsza, 
p. Kraków. 9522 


POKÓJ 
meblowany, 
wyna jęcia: 

dzichów 19, m. 


dwuosobowy, 
łazienka, 
Kraków, 
8, I 


us 
do 
Pe- 


p. 
9503 


DWUPOKOJOWE, pelno- 
komfortowe, piekne mie- 
szkanie, I pietro — wolne. 
Kraków, Grottgera bocz- 
na 3 9501 


DO wynajeeia sloneczny 
pokój umeblowany, wej- 
ście ze schodów — kato- 
likom. Kraków, Kocha- 
nowskiego 3, I. 9495 


DWUPOKOJOWE mie= 
szkanie z przynależnościa- 
mi, Kraków, Urzędniczą 
44, do wynajęcia. Wiado- 
mość: dozorca 9373 


MIESZKANIE dwupoko+* 
jowe, II pietro, oficyna, 
bez łazienki wolne 
Kraków, Batorego 7. 
9523 


CZTEROPOKOJOWE mie+ 
szkanie, kuchnia, komfort, 
parter — wolne, Kraków, 
Tarłowska 5. 9517 


PIĘĆ pokoi luksusowychy 
Spółdzielnia — sprzedamy 
Telefonowaé: Warszawa, 
do 10-tej 897-54, połączyć 
12 mieszkania. 839 W. 


POSZUKUJĘ mieszkanią 
trzechpokojowego, pelnos 
komfortowego, słonecznes 
go, pierwsze piętro, oko 
lica_ Aleje. Zgloszenias 
I. K. ©, Kraków, Wies 
lopole 1, ,,Czynsz 150 zi.“ 

9526 


SPRZEDAM zakład fry- 
zjerski damski i męski. — 
Wilezyński, Kraków, św. 
Jana 18, 9518 


OKAZYJNIE sprzedam 
betoniarki 300 i 150 litrów, 
wyciągi budowlane, noży- 
ce do cięcia i giecia że- 
laza, pompy budowlane. 
Inż. Weingrün, Kraków, 
Groble 19, 8433k 


TANIE MIFSZKANIA 
KAWALERSKIE, репу 
komfort: Polska YMCA, 
Kraków, Болаи 


POKOJ, kuchnia 2 ргту- 
należnościami, FD ra- 
ków, Lubelska 19 b, do 
wynajęcia Dozorca wska- 
że. 9372 


TRZY pokoje, centralne 
ogrzewanie, na biuro lub 
lekarza, adwokata, do 
wynajęcia zł. 130 — obok 
śródmieścia — Zgłoszenia 
przed południem Kraków, 
telefon 115-41. 9492 


CZTERY pokoje z kom- 
fortem, drugie pietro 
150 miesięcznie — i 2 po- 
koje, parter — 50 zł. mie- 
sięcznie — do wynajęcia, 
Kraków, św. Marka 27. 
Dozorca wskaże, telefon 
145-82 od 8—10 rano. 
9506 


POKOJU nieumeblowane- 
go z utrzymaniem poszu- 
kuję. Zgłoszenia: I. К. C., 
Kraków, Wielopole 1, 
„Aplikant adwokacki“. 

9494 


TRZY pokoje komfortowe; 
pierwsze piętro, słoneczne, 
do wynajęcia: Krakö 

Syrokomli. Wiadomosé: 
ulica Straszewskiego 11, 
drugie piętro. 9543 


PRZEPROWADZKI — 
PRZECHOWYWANIE mes 
bli, towarów w suchych 
magazynach. Ceny naj- 
niższe! Dom Spedycyjny 
SZAMROTA, — Kraków, 
Rynek 32, 


DWA pokoje, kuchnia, 
pełny komfort, słoneczne, 
do wynajęcia od 1 czerw- 
са: Kraków, Siemieradz- 
kiego 33. Wliadomość u 
dozorcy domu. 9535 


JEDNOPOKOJOWE | mie- 
szkanie do wynajecia. 
Kraków, Kościuszki 26. 

3587k 


Matrymonialne 


DWIE panie w wieku lań 
28, zapoznają się z PP. 
Kolejarzami w celu ma- 
trymonjalnym. Tylko po- 
ważne zgłoszenia: IKC., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Wspólne szczęście T 

3 


NAJSTARSZE biuro ma- 
trymonjalne tysiące 
dziekezynnych listów 
pośredniczy tanio, szybko, 
dyskretnie. Duży wybór 
zamożnych, kulturalnych 
pań, oraz panów na sta- 
nowiskach „Postęp's 
Warszawa, Żórawia 27. 
35486 


MIŁA, lat 24, wyjdzie za 
mąż (rzemieślnik lub pod- 
oficer. Zgłoszenia: „Nie 
całkiem biedna“, ‘Biuro 
Hupczyca, Kraków, Ja- 
giellońska 7. 9542 


Naukai wychowanie 


„Studjum“, 


WYCHOWAWCZYNIE 
freblar ‚ skromną, mło- 
dą. miłą, czteroletniej 
dziewczynki i niemowle- 
cia pr mę zaraz. Kra- 
ków. Al. Słowackiego 36, 
m. 8 9527 


KAPELMISTRZOWSKI 
Kurs Dokształcający (sze- 
ściotygodniowy) — Kielee, 
Sienkiewicza 73, Szkoła 
Muzyczna im. Moniuszki. 

31592 


„BUCHALTERYJNE 
Współczesne Wykłady“ 
Warszawa, Nowogrodzka 
48, gwarantuja wielodzie- 
dzinową samodzielność! 
Zamiejscow;m К Spon- 
dencyjnie. 3494k 


ANGLIK (pedagog) udzie- 


POW ZNA firma handlo- 
zaangazuje na stale 8 
panie przy korzystnych 
warunkach. — 
wnętrzna. W rachubę 
wchodzą jednostki tylko 
wybitne pod względem 
wytrwałości i energji 1 
Keine een š ў la lekeyj początkującym 
kumentan Wtorek, STO- шу Е баста Ë i Д ( 7 i М š ç А а Oforty: 
d 2 I. K. ©, Kraków, Wie» 


da od 8% do 10 i od 4—7 ' 
Figlarny piesek zonglera... 


wieezór. Kraków, Wielo- lopole 1, sub „Progres‘‘, 
m 3546k 916! 
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a 1935. 


Kra ue —— 23 maja 


W wiekuistym śnie wśród aoe 


Ciało Marszałka оо w krypcie katedru ИРЕР jej w srebrnej trumnie, z kryształowemi RO Pó przez: które ' dokladnie 
widać oblicze - BOU Gleboka, cisze, zalegającą podziemia Wawelu, co chwilę przerywa ttumiony. szloch tych, có przyszli. tu 
l- 11° wtozyé hold Zmarlemus 


Za duszę Marszałka — w Paryżu. 


W Paryżu odbyło się uroczyste nabożeń- | wielkiego dada” sztandarów PZJ | polskiego, „którego liczni bic grafowie za- 


stwo żałobne za duszę ś. p. Marszałka Jó- 
zefa. Piłsudskiego. Nabożeństwo to’ zostało 


odprawione.w kościele św. Ludwika, który 


stanowi jedną całość z olbrzymim gmachem 
Inwalidów. Pod. kopułą Inwalidów znaj- 
duje się grób Napoleona, przy którym wie- 
czystą straż pełnią poszarbane sztandary 
najdzielniejszych pułków Wielkiej Armii. 
Wśród sztandarów tych, jak również wśród 


| skich; widocznych na powyäszem zdjęciu, 
które zdobią nawę kościoła św. Ludwika, 


znajdują; sie także sztandary polskich pul-: 


ków 'napoleońskiej Wielkiej Armii, — Tak 
„więc'o.parę kroków zaledwie od grobu 
wielkiego cesarza, grobu, który jest celem 
ustawicznych pielgrzymek i sanktuarjum 
narodowem Francji, odbyło się onegdaj 
nabożeństwo po- zgonie wielkiego. Wodza 


graniczni ‘i polscy często już. przyrówny- 
wali do Napoleona. Nabożeństwo to odpra- 
wit. w lieznej asyście: duchowieństwa bi- 


‚skup Baudrillart w obecności ambasadora 


Chłapowskiego; tłumnie zgromadzonej: Po- 
lonji paryskiej w żałobie, oraz najwybit- 
niejszych przedstawiciel rządu i społeczeń- 
stwa francuskiego era laca: ш 
rodowej. - .. Te 


„ILUSTRO 


Т 


; Kraków, 22. maja. : mjera Sławka Głowie Państwa dymisja 
Bezpośrednio po pogrzebie Marszałka rządu, złączona z tem decyzja Pana Рге- 
Piłsudskiego daliśmy na tych łamach zydenta i motywy zawarte w komunika- 
wyraz przekonaniu, że pierwszym obo- cie premjera? | A fak 
wiazkiem wszystkich, zarówno tych, ktö- | Przedewszystkiem wszystkie te fakty 
rzy dzierżą odpowiedzialność za bieg wy- stwierdzają « rzecz | niewątpliwą, która 
padków, jak i całego społeczeństwa, jest. tkwi. głęboko w Świadomości każdego .0- 
powrót do warsztatów pracy i wytężenie bywatela, że zgon dyktatora moralnego 
sił, aby mimo ogromnego wstrzasu, jaki Polski postawił wszystkie czynniki w 
przeżyliśmy, praca ta szła torami nor- | państwie wobec 
malnemi. a i io ae: š š 
Wypadki idą też rzeczywiście. po tej. nowej sytuacji, wymagającej 
linji. Zdarzeniem politycznem o pierwszo- nowych decyzyj, 
‚Pan premjer Sławek wysnuł z tego kon- 


rzędnej doniosłości jest eg hide i 

i j isiarz kwencje i zgodnie nietylko z litera, ale 
manifestacyjna dymisja rządu | a gó, sowed Konstytucji oddal pet 
premjera Walerego Sławka, 


ną swobodę decyzji w ręce czynnika пай: 
; rzednego, tj. Glowy Paústwa. ] 
jej nieprzyjecie przez Pana Prezydenta | Decyzja Pana Prezydenta oznacza, że 
Rzeczypospolitej i komunikat wydany |nie uważa on za rzecz po- 
w tej sprawie przez szefa rządu. "dtrzebną i pożądaną aby 
Jak to donosiliśmy juz'w znacznej czę- 
ści wczorajszego nakładu, p. premjer 


zarówno w obsadzie per- 
nalnej jak i w linji wy- 

Sławek po powrocie z Zamku ogłosił nā- 

stępujące oświadczenie: * M 


tycznej rządów zaszły ja- 
„Twarda rzeczywistość zmusza nas 


kiekolwiek zmiany. 
po oddaniu hołdu prochom Marszałka 


/ Gabinet p. Sławka pozostaje przeto u 
steru „podporządkowując się woli Pana 
Józefa Piłsudskiego powrócić. do pras: 
cy codziennej, jakiej wymaga od nas’ 


Prezydenta i w oparciu o jego zaufanie“. 
To ostatnie zdanie zawarte w oświad- 
A ; czeniu p. premjera Sławka jest najwy- 
„Zgon Marszałka Piłsudskiego, te- 
go wielkiego autorytetu, który das 
wał rządowi siłę, a społeczeństwu po- 
czucie spokoju, na zaufaniu oparte — 
stworzył nowy stan rzeczy w pań: 
stwie. s ; ; : 
„Uważam, że w tej sytuacji Pan | 
Prezydent Rzeczypospolitej winien 
mieć nieskrępowaną żadnemi wzgle- 
dami możność powziecia decyzji co |: 
do osób, którym chciałby. powierzyć || 
ster rządów. УАЙ 
` W tej myśli po odbytej naradzie ze |. 
wszystkimi ministrami, oddałem do 
dyspozycji Pana Prezydenta cały gä- 
binet. í Х 
: P. Prezydent uznał za wskazane 
- obecny gabinet. utrzymać, nadal. 
Podporządko š 
w OL SB P e dem +) 
w oparciu o jego.2au-} 
fanie, rząd podejmuj oe} 
dalszą pracę i swó 
obowiązek spełni.’ 
„Wierzę, że głęboki wstrząs, który 
widziałem w dniach ostatnich na 
twarzach i we wmyślonych w siebie 
oczach ogółu, zespolił jego myśli do- 
koła spraw państwa. sM 
„Jestem przekonany, że to zespole 
nie znajdzie swój wyraz w pracy. €0: 
dziennej wszystkich i że dzięki temu 
pozostawioną nam w spuściźnie przeż. 
Marszałka Piłsudskiego siłę i powagę: 


iroczystości ` 
im Józefa Piłsudski 
i 


Wspaniale wydanie drukiem wglebnym 


32 strony 


wie bedzie moma ogladaé sarkofag z cia- 
lem Marszalka; w Wilnie — puszke 2 ser- 
‘teem, w Warszawie — muzeum „belweder- 


x Г . E de г len A F 
Wolyiskie podzwonne Ше, ү б шш bedzie można oglądać 
Marszalhowi Filsudskiemu. 


Równe, w maju. 
Pierwszy święty zapał walki zbrojnej | 
wyrósł w Oleandrach krakowskich i to już 
miasto na zawsze sprzęgło się z tą cząstką 
duszy Marszałka Piłsudskiego, której. na 
imię „porywy ducha* lub „święty ogień. 
zapału. W Wilnie zostawił Marszałek. 
serce dawno, dawno przed zgonem. Miłość 
üo matki i miłość do miasta złączyły „się 
“na zawsze z Wilnem. A. w Warszawie 
wprzągi swój mózg trzeźwy, rozważny, ja- 
shy i stanowczy. Te trzy miasta: noszą za- 
szczyt, że na ich terenie wykwitty. zapał, 
miłość i rozum. š ЭОМ 
А Wolyn, jaki udział Wołyń przyjął. w 
Życiu Marszałka? Piastuje ta kraina za- 
szczyt, że tutaj zrodził się „czyn - 2brojny.. 
W Krakowie się rozpłomieniła chęć czynu, | 
na Wołyniu zrealizowała sie. Wołyń w'ży* 
“ciu Marszałka odegrał role ważną,: byt te- |. 
renem najkrwawszych walk. Z Wołyniem: 
zrósł się czyn Marszałka. w najistotniej* |: 
szem tego slowa znaczeniu. 2 | 
_ Cały północny Wołyń — to szlak: szeroki. 
Legjonów, które stoczyły boje zacięte, Ka-| * 
żda miejscowość jest w jakiś sposób zwig- 
zana z osoba Marszałka, pośrednio lub bez: | 
pośrednio. Każdy kilometr do dzisiaj nosi 
jeszcze ślady wojny w postaci , okopów, 
drutów kolezastych, pordzéwialych, -resztek 
ziemianek: Naturalnym pomnikiem  tych 
walk Polska Góra, gdzie stoczono boje naj- | Wołyniu konserwuje się chatę w Kotkach, 
gorętsze, pamiątką najciekawszą tych oko- |porządkuje się cmentarze, stawia nowe 
lie chata komendancka w Kołkach, dziś | krzyże na miejsce już zniszczonych, myśli 
już pod opieką i konserwacją. W. Krako- | sie о uporzadkowaniu szlaku Legjonów 


Dr Stanisław Peters. 


„Reduta Piłsudskiego* pod 


Wilnie powstanie pomnik Marszatka, w 
Warszawie, Belweder najprawdopodobniej 
stanie się jednem wielkiem Muzeum, a na 


WANY KURYER CODZIENNY" Nr. 141, Czwartek, 23 maja 1935 w 


Marsz. Piłsudskie 


„Gdy Wódz odchodził w wieczność" 
Ostatnia droga Józefa Piłsudskiego 


od Belwederuprzez Polskę i Kraków do podziemi Wawelu 


Powizebów. 
ego od eksporłacji 
z katedry św. Jana w Warszawie 
do wielkiej manifestacji żałobnej 


w Krakowie i na Wawelu. 


'Najpiękniejsza pamiątka wielkiego momentu dziejowego. 


OOOO LEITLINIEN LULU ULU 


dużego formatu, ponad 70 fotografji. 


Do nabycia we wszystkich kioskach i punktach sprzedaży 
wydawnictw „1. К. С.“ 


W Krakowie sypie sie wielki kopiec, W | 


‚mowniejszym komentarzem konstytucyj- 
nym i politycznym, jakim szef rządu, a 
zarazem główny twórca nowej konstytu- 
cji zaopatrzył wypadki polityczne ubie- 
glego poniedziałku, stanowiące рой - 
stawę dalszego rozwoju 
wypadków. 


+ + + 


Znamienne slowa, uzupelniajace ponie- 
kad deklaracje р. premjera Slawka, znaj- 
dujemy w pölurzedowym organie redago- 
wanym przez b. ministrów plk. Miedzin- 
skiego i Matuszewskiego, t. j. w „Gazecie 
Polskiej*. „Gazeta Polska“ zamieszcza 
artykuł programowy p. t.: 


„Odpowiedzialność* 


Na wstępie podnosi tragiczną doniosłość 
zgonu Marszałka Piłsudskiego, która 
przełamuje każde życie — poczem czy- 
tamy: н 


„W przeszłości, która już nie wróci, 
został świat z przed roku, z przed mie- 
siąca, z przed tygodnia — świat zna- 
jomy, a niedosięgły na zawsze. Świat 
bohaterstwa i bezpieczeństwa тага 
zem. Świat stworzony przez Tego, 
który odszedł, a przezeń dźwigany d2 


na specjalnym, satynowanym papierze, 


Cena 50 groszy 


i uprzystępnieniu dla wycieczek. W Wilnie 
Marszałek byl. człowiekiem najbardziej 
prywatnym, w Warszawie najwyżej po- 
stawiona osobą, w Krakowie zajął miejsce 
obok Królów-Duchów, a na Wołyniu po- 


Polską Górą na Wołyńiu. 


zostanie zawsze — żołnierzem, bez odznak, 
lecz jedynie przy. szabli. i. w maciejówce. 
Tam rządził, tam kochał, tam- spoczywa 
'w dostojnej powadze śmierci, ma Wołyniu 
walceyt. Jak tamte trzy. miasta zrosty się 
na zawsze w historji Polski z osobą Mar- 
szałka, tak samo zrósł sie z nim Wołyń. 
Jeszcze coś innego łączy Marszałka z 


Serce Marszałka w Belwederze. 


VE s 


Serce Marszałka Piłsudskiego: umieszczo- 

no w srebrnej urnie. Do czasu przewiezie- 

mia do Wilna, gdzie złożone” zostamie 

u stóp prochów Matki Marszałka, pozosta- 

nie w Belwederze; urna stot w wielkim sa- 

lonie Belwederu, w którym spoczywały 
Zwłoki. 


3 یت ی ی‎ 
w san RS SS CEO EEE 


ostatka niezemdlałemi rękoma. Dzi- 


siaj wchodzimy w nieznane. 


ma (wd nn mm | мей © йөр -- a 


„.„Trzeba rozstać się z przeszłością, 
co minęła na zawsze, jak mija mło- 
dość, trzeba poznać własne siły, wła- 
sny hart, własne męstwo i trzeba 
dźwignąć odważnie niedelężnemi na- 
szemi rękami ciężar olbrzymi, los 
Polski“. 


Wysunawszy zasade, ze wskazania pro- 
ste a nieomylne daé moze kazdemu tyl- 
ko 

uczciwa rozmowa 


PA 


z własnem sumieniem 


i postępowanie, wynikające z głębi prze» 
konania w słuszność swego stanowiska 
„z odrzucenia ambieji, uprzedzeń, lichych 
przywiązań do słowa, do gestu, do рошу- 
słu, z wyrzeczenia się miłości własnej: — 
pisze następnie „Gazeta Polska“; 


„Ustrój państwa rozkłada decyzję. 
Nie zwalnia nikogo od tej rozmowy 
z sobą samym, z głębią swojego su- 
mienia, nim cokolwiek przedsiewez- 
mie. Nikomu nie daje prawa do lek- 
komyślności. Ale zarazem na jednym 
składa konieczność najważniejszych 
postanowień, innych obarcza wielką, 
lecz juz nie tak wyłączńą odpowie- 


(Dalszy ciag artykułu ma str. 4-tej). 


Wołyniem. Ten dziwny kraj, o takta- 
brzmiałej treścią historji, był mietylko 
miejscem walk Legjonów, ale terenem rea- 
lizowania haseł najbliższych sercu Mar- 
szałka, haseł współżycia narodowości i 
współpracy dla dobra jednego Państwa. 
Wytyczne polityki kresowej były na Wo- 
łyniu poddane próbie ogniowej. ` 
„Jeśli na całym, świecie panuje nie- 
uczciwość w polityce Kresowej, ja 
chciałbym, by nasza polityka kresowa 
była polityką uczciwa“. 

Słowa te stały się kamieniem węgielnym 
dla Kresów i słowa te zapewniły, że mimo 
sprzeczności interesów, mimo głębokich 
różnie narodowościowych i wyznaniowych, 
Wołyń stał się krajem ściśle związanym z 
całem Państwem. Można powiedzieć, że 
sprawy wołyńskie interesowały Marszał- 
ka szczególnie i na każdym kroku dawał 
temu wyraz. Marszałek to bowiem przy- 
wraca żywot Liceum  Krzemienieckiemu, 
Marszałek jest protektorem budującego się 
stadjonu w Łucku, przyjmuje obywatel- 
stwa honorowe miast, figuruje na liscie 
wyborczej, zwiedza Wołyń, gdy przeminę- 
ła zawierucha wojenna. 

Wołyń to wszystko dobrze rozumie, Wo- 
łyń wie, że dzięki tej polityce mądrej i 
dzięki orężowi Marszałka oddycha pelna 
piersią wolności i swobody. Nie więc dziw- 
nego, że kiedy nadeszła pierwsza. więść o 
tragedji narodowej, Wołyń przyjał te 
wieść jak wieść hiobowa. Dwa miljony lu- 
dzi, mieszkańców Wołynia, manifestowa- 
ło swoje uczucia w sposób niezwykły. Mia- 
sta .ezcily Marszałka pochodami żałobne- 
mi, ślubowaniem. Wszystkie. narodowości, 
Polacy, Ukraińcy. Żydzi. Rosjanie, Czesi, 
Niemcy, zgodnie oddali hołd ¿marlemu. 

Ciekawie zareagowała wieś wołyńska, ta 
wieś, o której się wie, że jest zabita deska- 


(Dalszy ciąg feljetonu na str. 4-tej), 


kowie w, dzień uroczystości pos 


Orszak żałobny u stóp Wawelu-w ul. Straszewskiego. Na tle 

murów, okalających. wzgórze wawelskie, wzniesiono. dekora- 

| “eje z krzyżem Virtuti Militari oraz ustawiono znicz. Pomnik 
Kościuszki u góry otacza włościaństwoe podkrakowskie. 


Trumna, kryjąca. zwłoki "Marszalka mija Barbakan (w ul. Basztowej), ` 
| Ее н RZA а E 


czele orszaku pogrzebowego poste powaly długie szpalery duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego. 


\ Wolno przez prastary Rynek krakowski na tle wieży Ratuszowej przesuwa się trum: 4 | Er : 
| Wolno pra: ' pr. ч na г prochami Wodza. Grupa profesorów uniwersytetów poprzedzana przez pedel 


dzialnością. Rząd Rzeczypospolitej | 
innym wreszcie nie daje wyraźnego 
zakresu rozstrzygnięć. Nowa konsty- 
tucja i śmierć Marszałka Piłsudskie- 
go złożyły na Prezydenta Rzeczypo- | 
spolitej ciężar największy: od p 0- 
wiedzialność przed Bo- 


giem, przed historją i 
przed zastygłem obli- 
czem Zmarłego. Obowiaz- 


kiem wszystkich, obowiązkiem, któ- 
ry każdy uznać musi, kto sam siebie 
о to uczciwie zapyta, jest dopomóc 
tym, których los obarczył dziś cieza- 
rem największym, ciężarem nadludz- 
kim prawie D o po m ó e sza- 
cunkiem idobra wiara, 
uczciwym sądem і świa 
domem posłuszeństw e m. 
+ + + 


Godnym uwagi jest równiez artykul, 
zamieszezony w „Kurjerze Porannym“, 
organie lewego skrzydła obozu rządowe: 
go, przez p. Stpiczyńskiego Wojciecha. 

P. Stpiczyński mówi o 


` naukach ubiegłego 
zalobnego tygodnia, 


którego bilans moralny jest „objawie- 
niem zbawiennej przemiany, dokonanej 
w zbiorowej duszy polskiej". Naród sku- 
pił się bowiem wokół postaci Józefa Pil- 
sudskiego, a jednomyślność ta odcina się 
jaskrawym kontrastem od ponurej spu: 
ścizny wieków dawnycli. P. Stpiczyński 
przypomina smutne lata ostatnie Batore- 
go, torturowanego bez miłosierdzia przez 
własny naród; Żółkiewskiego, który spe 
dził je „w najtragiczniejszych mękach du- 
cha, przyczynionych mu bezlitośnie a z 
perfidją przez rodaków* i pogrzeb króla 
Jana ÍI., który „stał się okazja do rozpe- 
tania gorszących awantur i walk stron- 
niezych“. Dziś jest inaczej... 

„Czy zgon Józefa Piłsudskiego — 
pisze autor — nie strącił z fikcyjnych 
piedestałów wszystkich Jego kalum- 
njatorów i pomniejszycieli? Czyż 
twarze ich nie pokryły sie bladością, 
gdy spostrzegli. jak ich jest malo i 
jak gleboka żywią dla nich pogardę 
owe masy narodowe, na które się | 
wciąż powoływali? 

Jest faktem oczywistym, że minio- 
пу tydzień stał się w naszem życiu 


wewnętrznem momentem pró: 
by, nie mniejszej pis 


dni sierpniowe 1920 r. I że 
Ш # nie może: być! pilniejszego! żadśńia 
dla praktycznej polityki nad dosto- 
sowanie swoich dzialan do wyników 
tej próby — dodajmy, wyników krze- 
piących, dostojnych i cennych. No- 
we walory ducha, ujawniane przez 
naród i nowa harmonja sił społecz: 
nych 1 politycznych wobec ideologji 
Józefa Piłsudskiego, wymagają naj: 
pilniejszej konserwacji i to jest w tei 
chwili najsilniejszym nakazem racji 
stanu. 


Oto, co mówią dwa warszawskie dzien- 
niki, reprezentujące opinię głównych 
ośrodków obozu rządowego. 

Opinje te uzupełnić można jeszcze kil- 
koma innemi. Tak np. konserwatywny 
„Ozas“ rzuca hasło, iż trzeba, aby auto- 
rytet Wielkiego Człowieka zastąpili 
wszyscy, t. j. rządzący i rządzeni, auto- 


mi od świała, że żyje w ciasnym kregu 
swych spraw codziennych. Okazało się, że 
wies samorzutnie, jeszcze przed oficjalnem 
rozpoczęciem. uroczystości, przerwała pra- 
ce polne, zamknęła swe domęstwa i udała 
się do cerkwi, gdzie wysłuchała nabo- 
Żeństw. Wieśniacy udawali się do odle- 
głych miast, by zakupić gazet pare 1 po: 
dzielić sie zogółem wiadomościami o prze- 
biegu uroczystości. Jeśli cieszymy sit ze 
zjezdzaja do nas przedstawieiele oheych 
mocarstw i oddaja hołd u tramny Wodza 
to jakżeż mamy sie nie radować na widok 
tych gromad włościańskich, które w tak 
szczery sposób oddają swój żal. W jednej 
ze wsi ludzie całemi dniami klęczeli przed 
udekorowanym portretem Marszałka. 

Oto jest podzwonne wołyńskie Marszal- 
kowi Piłsudskiemu. Ziemia zroszona obfi- 
cie krwią żołnierza polskiego przywiązała 
się do osoby Marszałka. 


——o$o—— 


Dr St. Rostworowski. 


Dla tych, co być nie mogli.: : 


Noc z 16 na 17 maja 1935. 

Ludowe wierzenie głosi, że póki ciała nie 
pochowają, duch zmarłego krąży po ziemi 
ў odwiedza drogie sobie miejsca. 

Od pięciu dni Duch Marszałka wędruje 
woprzez Polskę. 

Bo tych miejsc Mu drogich jest tyle. 

1 Wilno. „miasto mile“ — i Łódź, z ezar- 
nej pracy pamiętna, i Kielce, pierwszych 
bojów Świadek, i Mała Ulina, podkarpac- 
kie wsie, Konary, Kostiuchnówka, a potem 
już prawie cała Polska — jedno pole bi- 


few... 
u Wedruje Duch Marszałka, drogami po- 
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Ostaimi 


Dobosze wybijajacy nieustannie przez cata 


»ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 141. Czwartek, 23 maja 1935 r. 
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werbel. 


droge az do Wawelu ¿alobny werbel. 


س 


rytetem prawa. Przechodząc zaś do demokratyczny „Goniec Warszawski“ 


spraw bardzej szczegółowych, a mano- 
wicie do wznowienia narad nad 


ordynacją wyborczą, 


pisze „Czas“, że: 

„Marszałek nie chciał, aby partje 
polityczne mąciły nadal opinię pu- 
bliczną w kraju i w Sejmie, nie 
chciał, aby rościły sobie prawo do 
rządu dusz w narodzie, nie chciał, 
aby miały monopol stawiania kan- 
dydatur do Izb — ale równocześnie 
Marszałek nie chciał dyktatury ani 
jednostki, ani partji, nie chciał pań: 
stwa totalnego, bo widząc ujemne 
skutki systemu demoliberalnego, do-. 
strzegał równocześnie niebezpieczeń- 
stwa, złączone 'z systemem monopal- 
tyjnym'. 

Z tego postawienia sprawy „Czas* wy- 
enuwa wniosek, że ordynacja, odbiera- 
jąc partjom monopol stawiania kandy- 
datów, winna nie dawać tego monopolu 
innemu czynnikowi. Jest.to wyraz za- 
strzeżeń konserwatystów przeciwko t. zw. 


ingromadzeniom wyborczym. które jedy- 


nermaja stawiać kandydatów. Zastrzeko, 
niom tym, nad któremi oheenie 00 iy wa 
się dyskusja w Bloku Bezpartyinym, 
dawali wyraz konserwatvéci w tygodniu, 
poprzedzającym zeon Marszalka. Jak 2 
powyższego wynika, no zgonie Marszał: 
ka Piłsudskiego podtrzymują oni swój 
punkt widzenia. 

+ о + 


Dzienniki opozycyjne zajmują sie 
różnemi pogloskami 
na temat sytuacji 


w obozie rządowym, przyznając, że po- 
głoski te, które przecież na ich przede- 
wszystkiem łamach sie pojawiały jesz- 
cze przed zgonem Marszałka Piłsudskie- 
go, nie są prawdziwe. Tak np. narodowo- 


chodéw, na polanach biwaków przystaje, 
rozmów słucha... ° 
„Do Warszawy! Na Wawel!” wyrywają 
się ludzie — pojechali jedni — zostało tylu. 
„Pojechałbym i ja — ale za col — ledwo 
na chleb starezy!“. 

Przystanął Marszałek: Й 
„Znam biede Waszą — samem Ja prze, 
żywał! Ducha nie traćcie. Z golemi rękami 
przyszło mi zaczynać, to też jestem przy 
Was, chocieście nie w Warszawie, bom 
Wam za życia był bliski!“ 

Miała jechać — została, bo dziecko chwy- 
cila gorączka. Pochylona nad łóżeczkiem, 
myślą goni na Wawel, „Boże! że też zoba: 
czyć nie można!”. ] 

‚ Komendant stanął przy chorem „dziecku, 
1 mówi: 

„Żal ci matko?! Niesłusznie! Ty mi jedne- 
go więcej Polaka wychowase. Wiedz, że 
miłości matki nie zastąpić nie może. Skarb 
zbierasz — serce w człowieku budzisz. = 
Bić ci będzie tak wiernie, jak moje biło do 
końca". — 
Na dziedzińcu kresowych koszar — w ja- 
sną, księżycową noc, kontroluje warty ofi- 


er. 

Krzyż Virtuti na piersiach. — Praysta: 
nal, wdał popatrzył i wzdycha: „Zostawili 
na służbie. Sztandary tam jutro pójdą — 
chylić sie bedą przed. trumna, Nie zobaczę, 
nie pożegnam swego Komendanta... 

„Rzućcie precz smutek — rotmistrzu = 
mówi Duch Marszałka. Oni pojechali do 
mnie — żegnać — Jam do Was tu zaszedł. 
Boście mi sercem drodzy. 

Niewielu Was szło ze mna, Rd my za: 
czynali wojnę. — Zjazdu takiego nie było. 

Do Warszawy Wam daleko, na Wawel 
nie pójdziecie — ale byliście ze mną pod 
Wilnem, gdy szrapnele się tłukły po nie- 
bie. szliście na mój rozkaz pod Kijów — 
tego Wam nikt nie odbierze. ` 

Mile mi poklony choragwi, com je pul- 


powiada: 


„Utrzymanie przekazanych trady- 
су} będzie najwyższą ambicją kół 
miarodajnych. Stąd wniosek, że t. zw. 
linja rządowa nie ulegnie w najbliż- 
szej przyszłości żadnym zasadniczym 
istotnym zmianom. ў 


Korespondent warszawski jednego z or- 
ganów chadeckich pisze na łamach swe- 
go dziennika co następuje: 


„Przedewszystkiem defilada zwar- 
tej grupy generałów z Rydzem-Śmi- 
głym na czele i gen. Sosnkowskim w 
pierwszym szeregu, Otóż między ty: 
mi dwoma generałami trwa niezama- 
cona niczem przyjaźń i wszelkie ra- 
chuby na ewentualne różnice zdań i 
tarcia miedzy nimi zawiodą. Tak sa- 
mo w całym korpusie generalskim 
panuje zupełna zgoda i harmonia... 
Nie ulega wątpliwości, że miejsce 
Marszałka w wojsku bedzie się sta- 
rał zastąpić godnie gen. Rydz-Śmigły, 
a ponieważ jego nominacja spotkała 
się z największem uznaniem w kor- 

_ pusie oficerskim, sądzić można, że na | 
= odcinku armji wszystko będzie w naj- 
‚ Sr większym porządku”; И 
Korespondent zajmuje się następnie za- 
gadnieniem ewentualnych zmian w rzą. 
dzie, co tymczasem zostało już rozstrzyg: 
niete decyzją Pana Prezydenta. 
Interesujące są również rozważania 
„Co dalej*, zawarte 


w prasie ukraińskiej; 
a przedewszysikiem w „Dile“. 


Autor, znany publicysta Kedryn, pisze 
m. in.: 
„Dopiero teraz staje się jasnem, 
dlaczego rewizja konstytucji, która 
najpierw dotyczyła kilku punktów, a 
następnie przez długie lata znajdo- 
wała się w stadjum płynnych pro- 
jektów, była w bież. roku uchwa- 


kom nadawał, miłe ciche szpalery zebra- 
nych tysięcy — ale Wy mi jeszcze milsi, 
boście na posterunku zostali — Polski mi 
pilnujecie, służbą własną siłę Jej pomna- 
zacie”. 

Wedruje Duch Marszalka, rozmów slu- 
cha, w myślach czyta i cieszy sie, gdy wi- 
dzi, że choć zbolałe serca — jednak wyku- 
раја dziedzictwo po Nim, coraz potęż- 
niejsze. 
A 


Juljusz Mieroszewski. 
Najblizsi legendy o Nim. 


Najbliżsi legendy Józefa Piłsudskiego je- 
steśmy my młodzi. Dla wielkiej gromady 
ludzi Legjonów pozostanie On realnem 
wspomnieniem o żywym człowieku. Oni 
Go przecież widzieli mówiącym — znali Je- 
go uśmiech i wyrazy oczu. W spółżyk 2 Nim 
— przemierzając ten potężny trakt nowo- 


| ezesnej historji, od pierwszych lat konspi- 


racji, aż do królewskiej krypty Wawelu. 

My młodzi nie byliśmy w Legionach. Pil- 
sudskiego widzieliśmy zawsze z bardzo da- 
leka — poprzez szpalery wojsk, na tle ło- 
pocących w górze sztandarów. My znali- 
śmy Go triumfałorem. 

W roku 1914 Komendant Józef Piłsudski 
kwaterował przez kilka dni ze swym szta- 
bem w Limanowej, w małym domku dra 
Kazimierza Mieroszewskiego. Patrzyłem 
wówczas na przyszłego Marszałka oczyma 
ośmioletniego dziecka. I mimo późniejszych 
przejść, związanych ze sławną bitwą pod Li- 
manową — mimo ogromu wrażeń, które 
wówczas dane mi było przeżyć — ортаг 
Wodza zatrzymał się i utrwalił w mej pa- 
mieci, Niewiele jednak ma to wspomnienie 


lona z takim pośpiechem. Dlaczego 
po kilkumiesięcznem stadjum wyeze- 
kiwania na ostatnie słowo Belwederu, 
z takim pośpiechem przeprowadzono 
senackie poprawki, i czemu wreszcie 
postanowiono tak prędko przeprowa- 
dzić nowe wybory na podstawie rady- 
kalnych zmian ordynacji wyborczej. 
Jasna też staje się ostatnia zmiana 
gabinetu. f 
„Wiadomo również, że najwyższe 
wojskowe nominacje, które pojawiły 
się teraz w kilka godzin po śmierci 
Marszałka Piłsudskiego na opróżnio- 
ne przez Niego stanowisko, były już 
dawno przewidziane i przygotowane. 
I nie na to przygotowywali się ludzie, 
którzy mają w swoich rękach całą 
armje i cały państwowo-administra- 
cyjny aparat, że swoim parlamentem 
i swoją konstytucją łącznie, aby z te- 
go faktu nie wyprowadzić najdalej 
idącego logicznego wniosku”. 
‚Zbywszy następnie ironicznie określe- 
niem plotek „tramwäjowo-kawiarnia- 
nych“ rozmaite pogłoski i przypuszeze- 
nia, ktöre sie pojawily, autor pisze: 
„Polityczna rzeczywistość w Polsce 
ma przed sobą jeszcze długi okres 
rządów obecnych kierowników. I dla- 
tego można zaryzykować twierdzenie, 
że w odpowiedzi na pytanie: Со bę- 
dzie”, można śmiało odpowiedzieć: 
„Nie nie bedzie”, 

Wreszcie na zakończenie przeglądu wy- 
nurzań i opinij na tematy aktualne war- 
to jeszcze zacytować słowa, z któremi or- 
gan korpusu oficerskiego „Polska Zbroj. 
па“ zwraca się 


do nowego gener. inspektora armji 
gen. Rydza-Śmigłego. 
Czytamy tam: 


„Spójrz generale w żołnierskie oczy 
nasze, Nie oschła w nich jeszcze na- 
sza łza, żołnierska po stracie Tego, 
który w sercu naszem zamieszkał już 
na zawsze. Ale w oczach tych błysz- 
czy jeszcze coś innego: Ty wiesz со 
to jest! To wiara niezłomna w ciebie 
generale! Niezłomna nasza pewność 
żołnierska, że prowadzić nas będziesz 
za sobą drogą, którą On Tobie i nam 
wyznaczył. Że z drogi tej nie dasz 
nam, pod twemi rozkazami i ję 

г 0- 


("Prawa Życia zaczynają działać. Od 


wspomnień żałobnych przechodzimy do 
twardej codziennej rzeczywistości, Omó- 
wione powyżej wypadki i przytoczone 
głosy dowodzą, że ogół zdaje sobie sprawe 
z doniosłości chwili i wszystko wskazuje 
na to, że rytm życia polskiego zakłócony 
tak niespodzianie, a tragicznie zgonem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, w r a= 
cać pocznie systematyez 
nie do stanu zwyczajnego, 
a tak bardzo pożądanego ze względu na 
dobro Rzeczypospolitej. y 
(r) 
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z realnem przeżyciem. W nastepnych la» 
tach wzrastałem słuchając opowieści о Nim 
od żołnierzy legjonistöw, od ojca i nauczy- 
cieli. Bohaterem naszego dzieciństwa nie 
był żaden śmiałek z -owieści Verne'go — 
lecz niepodzielnie i wyłacznie On. I tak ów 
obraz Komendanta, zapamiętany we wcze- 
snem dzieciństwie, przeistoczył się w le- 
gende i mite н 

Pozostało tak. Lata mijały, lecz już ni- 
gdy nie potrafiłem spojrzeć na żyjącego 
Marszałka, jak patrzy zwykły człowiek na 
genjalnego choćby człowieka. Czytając Je- 
go mowy — rozmyślając nad aktualnemi 
Jego pracami — myślałem o każdym Jego 
kroku z apriorystycenym podziwem. Choć- 
by niezrozumiałe było narazie to, co czy- 
nił. Legendarnego Komendanta nie ima się 
żaden krytycyzm! Mój pradziad, napoleoñú- 
ski żołnierz, każdą dyskusję o cesarzu 
Francuzów kończył zawsze nieodpartym ar- 
gumentem: 

„Tak tak, ale on był Napoleonem!" 

I my, którzyśmy wzrośli razem z legendą 
o Komendancie, słyszeliśmy niejednokrot- 
nie słowa krutyki i zarzuty. Nie umielismy 
jeszcze toczyć politycznych dysput i odpie- 
таб krętackich argumentów — lecz cóż, my 
i tak zawsze odpowiadaliśmy uparcie: 

„On jest Piłsudskim!” 

I dobrze jest, że tak jest. Jesteśmy pierw- 
szem ogniwem miedzy rzeczywistością a hie 
storja. My przekażemy następnym pokole- 
niom wielka romantyke Komendanta. 


W tym wielotysięcznym pogrzebie trud- 


no było o miejsce dla takiego szarego czło- 


wieka, jak ja. Pöjde na Wawel za kilka 
tygodni, gdy już w krypcie Sobieskich ci- 
cho będzie i zwyczajnie: zdezaktualizuje 
sie dała noerzebn i Komendant policzony 


między Króle, będzie spoczywał, jakby już 


dawno tak było. Bo legenda to słowa: da». 


wno i zawsze! À 


Mm 
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wśród nas, chociaż spoczywa wśród królów, 
żyć będzie wciąż w naszych sercach. 


„Marszałek usnal... Ciężki był trud pracy 
„I sen być musi długi i gteboki. 

„Wie zakłócajcie słowami rozpaczy 
„Jego spokoju i przyciszcie kroki“. 


„Raz ostatni hetmanise Ty roty“ — tak 
pisano słowami J. Słowackiego o ostatniej 
defiladzie jaką przyjął Wódz w trumnie na 
Polu Mokotowskiem. Ale w iluż nadesła- 
nych nam wierszach przebija ten- moment 
wiary, że Marszałek będzie wciąż z nami i 
wtedy, gdy nadejdzie jakaś chwila przeto- 
mowa, On zbudzi się i 


„Znów Go ujrzymy, kiedy bój wolności 
„Nowym pożarem rozplomieni łany — 
„W godzinach grozy i we dniach 
radości 
„Wołać będziemy: Wodzu nasz 
kochany!" 
‚ A jeden z naszych Czytelników kieruje 
taką apostrofę: 


„Najświętsza Panno i Polski Królowo! 
Przyjmij za Dziadkiem modlitewne 
3 ' stowo: 
Race Mu dać w Niebie taki miejsca 
przydział, 
By Polskę widział... 


Wszystkich naszych Czytelników, którzy 

przysłali nam swoje szczere wyrazy żało- 
by, zapewniamy, że słowa ich zostały przez 
nas przeczytane i zrozumiane, a jedynie 
brak miejsca nie pozwala nam na zacyto- 
wanie ich na naszych łamach. Wyjmująe 
po kilka słów powyżej cytowanych, nie przy- 
taczamy też nazwisk ich autorów, tem wię- 
cej, że bardzo wiele listów było albo ano- 
nimowych, albo też autorzy ich prosili o 
zachowanie ich nazwiska w tajemnicy. 
. Wciąż listy te napływają i z pewnością 
długo jeszcze napływać będą. Kręgi na wo- 
dzie drżą wciąż głęboko wyżłobione, coraz 
szersze, coraz dalsze... 


W. Zech. 
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Hold młodzieży węgierskiej 
dia Marszałka Piłsudskieśo. 


Młodzież Pryw. Koed. Gimnazjum im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Busku- 
Zdroju otrzymała od młodzieży gimnazjal- 
nej z Gödöllö, z którą utrzymuje stałą ko- 
respondencję po łacinie, wzruszające pismo 
kondolencyjne. Brzmi ono: 

„Najdrożsi Bracia! Z najgłębszym smut- 
kiem i boleścią wyczytaliśmy w dzienni- 
kach, że przesiawny Wasz Wódz rozstał się 
z tym światem. Śmierć Jego napełniła ser- 
ea węgierskiej młodzieży niewysłowioną 
żałobą, albowiem wtym Wielkim Człowie- 
ku utraciliśmy jednego z najdostojniej- 
szych naszych przyjaciół, Wy Pierwszego 
Polaka, ludzkość — najdzielniejszego pro- 
pagatora Dobra, Piękna i Prawdy. Najlep- 
szy z śmiertelnych, który okazywał miłość 
swą względem ojezyzny i Boga nie słowa 
mi, ale czynami. Wielki Wasz Wódz — po- 
zostatnie własnościa eałej ludzkości, jako 
największa jej ozdoba. š 

„Uezestniezymy w Waszej- wielkiej bole- 
ści i błagamy Wszechmoenego, aby w па- 
grodę za trud najsławniejszego życia dał 
Mu wieczny odpoczynek i ukoronował Go 
chwałą niebieską. С 

І tu na ziemi sława Jego nigdy nie prze- 
minie, to bowiem, cośmy w Piłsudskim u- 
kochali i cośmy w nim podziwiali, pozosta- 
nie w sercach ludzkich, jak długo będą one 
biły. Potomność skłaniać będzie ze czcią 
głowy przed spiżem Jego posągów. 

Niech Was Bóg pocieszy ukochani nasi 
Bracia!* - 1 


700 Polaków z Ameryki przyjeżdża 
na grób Marszałka. 


(PID) W ciągu lipca i sierpnia b. r. za- 
powiadane są liczne wycieczki Polaków ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Pierwsza taka wycieczka w liczbie 700 
osób przybędzie do Gdyni w dniu 1 lipca. 
Uczestnicy tej wycieczki udadzą się z Gdy- 
ni do Warszawy i Krakowa celem złożenia 
hołdu przed sarkofagiem Marszałka Pil- 
sudskiego na Wawelu. 


Zwycięski Wodzu nase! , 


ILU 


STROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 141. Czwartek, 23 maj 


Ku irumnie Marszałica. 


Od rana aż do zmroku do katedry Wawelskiej ciagnie nieprzerwanie długi korowód ludności, 
pragnącej złożyć hold Cieniom Marszałka. 


A q n. —s—- 


JOZEF ALEKSANDER GALUSZKA, 


Hymn о Kopcu Marszalka Pilsudskiego w Krakowie. 


Déwigamy Tobie pomnik wzwyż 

nad sady kwitnacemi, Г 
trwalszy nad granit i nad spiz: 
kopiec 2 ojczystej ziemi, j 

Będzie nad Polska pełnił straż! 
Milczący Wodzu nasz! š 
Zwycięski Wodzu nasz! 


Jak orle gniazdo w złoty wiatr 
dźwigniem go, w słońc poddasze, 
by od Bałtyku aż do Tatr 
patrzał w źrenice nasze: 
by 2 niebem mówił брака w twarz! 
Milczący Wodzu nasz! .., E 


UTA ANA 


Nad szczyty starych mogił trzech 
wznosim Twój pomnik żywy — 
nad ciche szczęście polskich strzech: 
nad chleb rodzące niwy. { 
Bedzie tu wieczną pelnil straż! 
Milczący Wodzu nasz! 

Zwycięski Wodzu nasz! 


Wiślane fale srebrem lśnią, 

jak miecz Twój w boju skory, 
wzniesiony w słońce dłonia lwia: 
miecz Chrobrych i Batorych — 
miecz, co nad Polską pełni straż! 
„Milczący Wodzu nasz! AZ 
Zwycięski Wodzu nasa! l o w w 


du Ae z 


Ziemia z pod pomnika Unii Lubelskiej 


na Kopiec Marszałka Piłsudskiego. 


Z Lublina donosi (Ul): Z Lublina i okre- 
gu lubelskiego wyrusza w najbliższych 
dniach do Krakowa żałobna pielgrzymka, 
w której wezmą udział liczne rzesze człon- 
ków Związku Strzeleckiego, Strzelcy lubel- 
всу wezmą udział w sypaniu. kopca Marsz. 
Piłsudskiegó w Krakowie. Jedna z grup 
Związku Strzeleckiego zawiezie na kopiec 
ziemię z pod pomnika Unji Lubelskiej. 


na którym przybyły Z 


W sierpniu drużyna Związku Strzelec- 
kiego, która wezmie udzial w_marszu szla- 
kiem kadréwki zawiezie do Krakowa zie- 
mie z pobojowiska w Jastkowie, Poza tem 
przedstawiciele poszezegölnych oddzialów 
z terenu okręgu lubelskiego przywiozą zie- 
mię ze wszystkich pobojowisk na Lubel- 
szezyźnie i Wołyniu. E 


z wozu, 
Warszawy do Krakowa 


Zwłoki śp. Marszałka — cenną relikwija. 


Pracowników parowozowni i: warształów 
w Krakowie-Plaszowie, którzy. nie mogli 
brać udziału w pogrzebie ś. p. Marszałka, 
pełniąc obowiązki służbowe na swych poste- 


nicznych oględzin. Na wozie tym znajdo- 
wało się dużo kwiatów, któremi była ozdo- 
biona trumna. Pracownicy z załzawionemi 
oczami rozchwytywali te kwiaty, jako cen- 


Grupa pracowników kolejowych 


na dworcu Kraków—Płaszów przy platformie, na 


której przywiezione zostały zwłoki Marsz. Piłsudskiego. 


runkach w tak bolesnym dniu, spotkał 
wielki zaszczyt. Wóz z lawetą, na ktö- 
rym przybyły z Warszawy do Krakowa 
zwłoki &. p. ukochanego Wodza, przesłany 
został do Krakowa-Płaszowa, celem tech- 


— m mn „= ZEE), 


Ag. fot. „Światowid”. 


Prez. Estonji w Borysławiu. 


(H. S) Przebywający na kuracji w Tru- 
skaweu prez. Estonji Paets, urządza częste 
wycieczki autem w okolice Truskawea. O- 
negdaj prezydent urządził autem wyciecz- 
kę do Borysławia w towarzystwie płk. e- 
stońskiego Grabbiego, kpt. Wilkońskiego, 
dyr. Zarządu zdrojowego dra Romana Ja- 
rosza i inż. Aleksandra Jarosza. W Bory- 
sławiu między innemi zwiedził znaną z gle- 
bokich wierceń kopalnię nafty „Minister 
Kwiatkowski”. 

% Borysławia prezydent wraz z towarzy- 
stwem wyjechali do Sehodnicy, gdzie pre- 
zydent szczególnie zainteresował się t. zw. 
trójkątami, służącemi do wydobywania ro- 
py w prymitywny sposób. W czasie pobytu 
w Borysławiu i w Schodniey prezydent za- 
interesował się sposobem wydobywania гох 
py: oraz oglądał rozmaite urządzenia * Кэ 
palniane, przyezem objaśnienia udzielali ins 
żynierowie i kierownicy kopalń, 


Uroczystość kanonizacji 
dwóch świętych angielskich. 


7 Miasta Watykańskiego donosi (KAP): 
Przeszło 40 tysięcy osób wzięło udział w 
uroczystościach kanonizacyjnych meezen- 
ników angielskich Jana Fishera i Toniasza 
More'a w bazylice watykańskiej. 

Kościół katolicki w  imperjum brytyj- 
skiem reprezentowało 16 biskupów angiel- 
skich, jeden szkocki, trzech indyjskich i po 
jednym z Przylądka Dobrej Nadziei i Ka- 
nady. Z innych osób obrzędom asystowali 
b. król hiszpański Alfons z synem Juanem 
i córką Marja Krystyną, Enrichetta Buur- 
bon Parma, wielki mistrz Zakonu Maltan- 
skiego, książe Chigi oraz Lady Drummond, 
żona.ambasadora angielskiego przy rządzie 
włoskim, ambasador Japonji przy Kwiry- 
nale Poncelet, prezydent parlamentu bel- 
gijskiego, wdowa po Stresemannie i dwór 
papieski. 

Podczas procesji sztandarowi z wizerun- 

kami nowych świetych towarzyszyli rektor 
kolegjum angielskiego, rektor kolegjum 
św. Bedy, postulator sprawy kanonizacji, 
przedstawiciele szlachty angielskiej john 
Dicksey i pułkownik Dapice, reprezentan- 
ci palestry angielskiej, Tomasz More 
Eyston, jako przedstawiciel rodziny, i re- 
prezentant uniwersytetu oksfordskiego 
George Whingates. 
‚ Po ogłoszeniu kanonizacji chór watykan- 
ski wykonał Te Deum i utwór Perosiego 
skomponowany w roku ubiegłym z racji 
kanonizacji Jana Bosko, 

Uroczystość św. Jana Fishera wyznaczo- 
по w kalendarzu na 22 czerwca, św. Tomas 
sza More'a zaś na dzień 6 lipca. 

W czasie Mszy św. Papież odczyta! ho- 
milję poświęconą nowym świętym, ich cno- 
tom, bohaterstwu i męczeństwu. н 

Uroczystości kanonizaeyjne zostały za- 
mkniete wspaniala iluminacja fasady i ko- 
puly bazyliki watykanskiej oraz wspólna 
audjencją udzieloną przez Ojca św. wszyst- 
kim biskupom angielskim, bawiącym w. 
Rzymie. 


Sztokholm przyśoiewuje się 


na uroczystości weselne. 


‚Ze Sztokholmu donosi (Os): Stolica Szwes 
cji stoi obecnie całkowicie pod znakiem bli- 
skich uroczystości zaślubin duńskiego nas 
stępcy tronu z córką szwedzkiej pary kro- 
lewskiej, Ingridą. 

Ceremonje weselne będą miały szczegól- 
nie wspaniały i wystawny charakter. Od 


ne relikwje. Jeden z pracowników wykonał | dwóch dni już odbywa się zjazd korono- 


zdjęcie wozu, które wraz z rozchwytanemi 


wanych głów. Od niedzieli bawi w Sztok- 


kwiatami jest wielką pamiątką dla tut. pra- | holmie belgijska para królewska, w ponie- 


cowników, nie mogących wziąć udziału w 
| pogrzebie. 


działek rano przybyła do stolicy szwedz= 


é -$ kiej duńska para królewska, 


wybielaja, сеге: 
KREM LUCY 
BLANSZ KAMFOROWY 
KREM OGORKOWY 


Polonja na Florydzie $wiccita 
uroczyście 3 Maja 


Z, Korony na Florydzie (St. Zjedn.) piszą 
nam: Delegaci polscy z różnych miejsco- 


wości na Florydzie zjechali sie na obchód | 


polskiego Swieta narodowego 3 Maja do 
Korony. 

О godz. 8 wieczorem sala Białego Orła 
była już zapełniona. Na przewodniczącego 
obrano obywatela Korony Bronisława Tro- 
janowskiego, który skreslil znaczenie Kon- 
stytueji 3 Maja. Potem przemawiali рр.: 
Czyzycki, Z. Nowicki, ks. proboszcz jedy- 
nej polskiej parafji na Florydzie ks. 
Hoffman, nawołując do utrzymania -pol- 
skości w Ameryce i do ścisłej łączności z 
ojczyzną oraz Ignacy Czałczyński, który 
opowiadał o swej podróży po Ameryce. 


Nazajutrz w audytorjum szkoły: odbył | 


się pokaz filmów z Polski, dokonanych 
przez p. Czałczyńskiego. Między innemi 
wyświetlano zdjęcia okrętów polskich, por- 
tu Gdynia, uroczystości polskich, a na za- 
kończenie emocjonujący film „Bitwa o 
Warszawę“ z Marszałkiem Piłsudskim. 

Warto zaznaczyć, że po raz pierwszy P'0- 
lonja na Florydzie miała sposobność ujrzeć 
filmy ilustrujące życie Odrodzonej Ojezyz- 
ny, a Amerykanie z podziwem oglądali 
zdjęcia nieznanego kraju swych emigran- 
tów sąsiadów. a pokazje o i byli 
Amerykanie z Daytona Beach; tif 
sta Bunnel oraz przedstawiciele © 
wych organizacyj. 

* e * 


Korona znajduje sie w pieknych okoli- 
each па Florydzie, majac na północy o 35 
mil St. Augustine, najstarsze miasto w 
Ameryce, pełne zabytków z czasów pano- 
wania Hiszpanów i Anglików, na południu 
о 20 mil najpiękniejszą plażę na świecie 
Daytón Beach z popularnem wybrzeżem 
wyścigowem, na zachodzie o 50 mil Silver, 
na wschodzie o 6 mil ocean Atlantycki, na 
którym zdala unoszą się okręty z polską 
banderą. O 12 mil od Korony mieszka naj- 
pakar y człowiek na świecie J. D. Rocke- 
eller, 


— 


Marsz głodnych zu stanu Illinois. 


Z Nowego Jorku donosi (PAT): Pierwsze 
odziały marszu głodnych ze stanu Illi- 
nois przybyły do miasta Springfield i rez- 
łożyły, się obozem pod miastem, oswiadeza- 
jąc, że nie ruszą sie z miejsca, póki. rząd 
stanu nie przywróci zapomóg dla bezro- 
botnych. . 


—— 


Ofiary wielkich wylewow 
w Stanach Zjednoczonych. 


Z, Nowego Jorku donosi (PAT): Jak już | 


donosiliśmy stany Oklahoma i Teksas na- 
wiedziła klęska powodzi. M 
Obecnie donoszą, że liczba ofiar. podnio- 
sła się do 18. Straty wynoszą zgórą 3 milj. 
dolarów. łe 
€—— 


Spioneli żywcem 
w katastrofie Kolejowej. 


Z Paryża donosi (ry): W nocy na ponie- 
działek wydarzyła się koło Tournus stra- 
szna katastrofa, w której zginęły trzy 
osoby. 

Na przejeździe kolejowym. dróżnik za: 
pomniał spuścić barjerę, wobee czego prze- 
jezdzajace auto ciężarowe pochwycone-'zo- 
stało przez nadjeżdżający pociąg : towaro- 
wy. Ładunek auta składający się z 350 bu- 
tli płynnego gazu, eksplodował i wkrótce 
tak lokomotywa jak i samochód stanęły 
w płomieniach. Maszynista, palacz oraz szo- 
fer Spalili się żywcem. Kierownik pociągu 
i jedha osoba: zostali cieżko ranni. ` 


KI 


GRUZLICA PŁUC jest nieubłagana i corocznie, 
mie robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, pocią- 
ga bardzo wiele ofiar. — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych. bronchitu, grypy, .uporczywego, męczą: 
сево kaszlu Í t. p. stosują pp. Lekarze „BALSAM* 
THIOCOLAN AGE", który, ułatwiając wydziela- 
nie się plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia orga 


nizm i samopoczucie chorego. Sprzedają apteki. 
2278k 
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„Księcia Metropolity SAPIEHY, Arcybiskupa 


Zapisy „informacje. i prospekty: Komisarjat 


— DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 


pielgrzymka pod protektoratem i osobistem duchowem kierownictwie Jego Ekscelencji 


11 czerwca, powrót — 9 lipca. . 


Cena 880 złotych 


oraz FRANCOPOL Warszawa, Mazowiecka 9, tel. 206-73 i 258-20, 


бүтүн өкүлү "У-У fr 
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Krakowskiego. Wyjazd pod polską banderą 


"Ziemi Świętej w Krakowie, Reformacka 4, 
2662k 


W środę ciągnienie miljona. 


W związku z uroczystościami żałobnemi, 


11-{у i 12-ty: dzień ciągnienia IV-tej klasy 


| 


Loterji Państwowej zostały przesunięte, 
wskutek czego i wylosowanie miljona zło- 


|: 
| 


| 


{уеһ odbedzie sie o jeden dzieú pózniej, niz 
to przewidywał plan, a mianowicie — о g0- 
dzinie 8-mej-w dniu 22 bm.; przebieg cią- 


SHAMPOON 5.1.5. 


ги B 


| gnienia będzie — jak zwykle — transmi- 
|towany droga radjowa. 


Zpośród osób, które w ciągu ubiegłego 
ciągnienia cieszyły się względami Fortu- 
ny, wymienić należy przedewszystkiem 
najmłodszych zwolenników Loterji, uwi- 
docznionych na fotografjach. Są to: uczeń 
V-go oddziału szkoły powszechnej w To- 
runiu, Romcio Rychlewski, właściciel 
ćwiartki Nru 83895, na który padło 20.000 zł. 
w towarzystwie sierotek Cesi Markowskiej 
i Halinki Albekerówny, które wyciągnęły 
dlań szcześliwy los, oraz Polusia Szwejce- 
‘równa z Sosnowca, uczestniczka stu tysię- 
'ey zł, które padły na Nr. 113144. 

Na fotografji obok widzimy p. p. 
M. Wilarczyką i S. Dłutkiewieza, kupców 
z Łodzi, uczestników losu nr. 72859, na któ- 
ry padło 100.000 zł. Na tenże numer grał 
p. T. Kalas, robotnik jednej z fabryk łódz- 
kich, z gronem kolegów. jk 

Wkrótee wchodzimy: w: okres 33-ciej Lo- 
terji, z jej bezpłatnem ciągnieniem gwiazd- 
kowem. Należy spieszyć się z, nabywaniem 
losów, bo może ich zabraknąć. 


LONDYNKI 


کے 


FT ҮЙҮТ 


Odezwa 


Z Warszawy donosi (v): Bratnia Pomoc 
pol. młodzieży Uniwersytetu Warszawskie- 
go wydàla odezwę poniższą: 

„Do Młodzieży Akademickiej Uniwersy- 
tetu Warszawskiego. 
Koledzy! ` "ma 
FW bolesnej chwili dla całego Narodu 
składamy -hołd Temu, Który żyje w nas, 
Ukochanemu Komendantowi, Wielkiamu 


$04 


warszawskiej mlodzieiy 


akademicisiej. 


| Wodzowi i twórcy Nowej Polski, Józefowi 
Piłsudskiemu. - = ~ 
Koledzy! Ślubujemy, iż spełnimy Testa- 
ment głoszony Myślą i Czynem przez na- 
szego Wychowawce, Ojca, Wielkiego Mar- 
szałka, nie spoczniemy w drodze ku Przy- 
szłości, będziemy niestrudzeni w pracy, jak 
uczył nas Józef Piłsudski. A 
Koledzy! Zaloba przepasujemy ramię, 
żałobą okrywamy otoki naszych czapek!" 


To powinno się znaleźć w ręku wszystkich 


-Obraz życia Jóżcia 


„Dziś, pod wpływem tragicznej wieści 
o śmierci Józefa Piłsudskiego, zastana- 
wiamy się nad tem, „co przyśpieszyło 
śmierć .Wodza“. . Właściwie jednak trzeba- 
by zapytać się inaczej: „eo o późniło 
śmierć Józefa Piłsudskiego". Jaka to nad- 
ludzka siła woli sprawiła, że ezłowiek, któ- 
ry przeszedł przez takie trudy, przez męki 
więzienia i sybirskiego zesłania, przez tu- 
łaczkę życia „człowieka podziemnego”, Sei- 
galego i tropionego, niewiedzącego, gdzie 
jutro głowę położy na spoczynek, przez za- 
wieruchę rewolucji i spisku, przez piekło 
wojny — z organizmem, trawionym choro- 
ba, wytrwał do ostatniej chwili, nie zaprze- 
stał trudu, nie złożył niemal do ostatniego 
momentu ciężaru z bark?“ 

Oto wyjątek z obszernego życiorysu Mar- 
szałka Piłsudskiego, któremu tygodnik 
„Na. Szerokim Świecie" poświęcił cały pra- 
wie .swój ostatni numer. „Początek үе» 
drówki na szezyty“ — „wiek męski — wiek 
walki* — „w ogniu rewolucji i wojny“ — 


w Polsce. | 
Plisudsklego w jednym numerze pisma. 


oto tytuły poszczególnych rozdziałów ży- 
ciorysu, który ukazuje całe życie Józefa 
Piłsudskiego w słowie i kilkudziesięciu fo- 
tografjach, stanowiących historyczne do- 
kumenty biografji Marszałka. Wśród tych 
fotografij, przedstawiających Marszałka 
od jego lat chłopięcych, poprzez wiek mę- 
ski i dojrzały, aż do ostatniej wizyty, jaką 
złożył w podziemiach Wawelu, mających 
być miejscem jego wiecznego spoczynku, 
jest kilka zdjeć zupełnie prawie nieznanych 
szerszemu ogółowi. Podane w reprodukcji 
wielobarwnej, fotografje te — w polu, do- 
mowe, rodzinne, z podróży, wśród krajobra- 
'zów Egiptu, Madery i t. d. — stanowią je- 
dyny w swoim rodzaju prze 
glad calego życia Pilsudskie- 
go. : 

Istotnie numer ten znalezé sie powinien 
w rekach tych wszystkich w Polsce, 
którzy pragna zapoznać sie z życiorysem 
zgaslego Wodza i oddać hold Jego pamięci. 


ee SRA 


350 lat temu. 


„Osoba“ króla, rycerz na koniu, 


Ten z kierowników- państwa polskiego, 
‘którego Józef Piłsudski najbardziej może 
swą energja w sterowaniu sprawami pań: 
stwa przypomina, Stefan Batory, również 
zmarł po za Krakowem, a zwłoki jego przy: 


jechała w orszaku pogrzebowym. 


wieziono do uroczystego pogrzebu na Wa- 
welu. Było to lat temu prawie 350 (Batory 
zmarł w r 1586). Król dokonał żywota w 
Grodnie. Stamtąd przewieziono zwłoki jego 
w trumnie eynowej do Krakowa i złożono 


Przeciw N | 


zameczku па Łobzowie; 
stamtąd dopiero odbył się uroczysty ро- 
grzeb na Wawel. Był to wspaniały obrzęd 
żałobny — wspaniały nawet liczbą uczest- 
ników, aczkolwiek Kraków ówczesny oczy- 
wiście był mniejszy liczbą ludności od dzi- 


tymczasowo w 


siejszego. Tak samo zresztą zjechała da 
Krakowa na ten pogrzeb królewski 
Polska. Oto, jak przedstawiają pogrzeb ten 
ówczesne kroniki. 

Od zameczku na Łobzowie długi szmat 
drogi do miasta, jednak droga ta pelna tlu- 
mów. Kondukt żałobny ruszył poprzedzony, 
przez procesję niezliczonego duchowień- 
stwa w kapiech (kapach) z dlugiemi, lane- 
mi świecami woskowemi. Za nimi szli cho- 
rążowie wszystkich województw i ziem z 
‚choragwiami, potem 30 koni, jeden w czar- 
nej aksamitnej kapie, następnie trzydzieści 
mar z baldachimami z czarnego aksamitu, 
na których to marach niesiono herby kró- 
lewskie. 

Potem na koniu jechał kiryśnik krélew- 
ski Wesselini w rycerskiej zbroi, za nim 
pacholęta w zbrojach i podstoli 
Srzęniawa jako osoba w sza- 
cie królewskiej, poczem postępo- 


krakowskiej, dwór królewski, dygnitarze z 
insygnjami koronnemi, wkońcu ciało kró- 
lewskie przez dwanaście koni ciągnione. — 
Sto co najznamienitszych osób trzymało, 
idąc obok wozu, aksamit (festony) jedną 
ręką, drugą woskowe świece. 

Za ciałem postępowali Zygmunt III, kró- 
lowa, trzech marszałków, ochmistrz dworu, 
czterej kasztelanowie, królewna szwedzka 
z fraucymerem, słudzy podskarbiego miv- 
tali między tłum idący za pogrzebem, pie- 
niądze. 

s Ciało królewskie siedmiu kasżtelańów i 


+35 mocnych pachołków w kapie wniosło do 


katedry, gdzie rozpoczęło się nabożeństwo. 

Uroczystości pogrzebowe trwały przez 
trzy dni. Na drugi dzień po wniesieniu 
trumny do katedry wielka procesja wyru- 
szyła z zamku do kościołów krakowskich. 
W procesji tej trumnę królewską zastąpio- 
no marami żałobnemi, na których niesiono 
insygnia królewskie i dwa półmiski z pie- 
niędzmi, przeznaczonemi na ofiary podczas 
nabożeństw. Jednakże do kościołów, do 
których zbliżał się orszak żałobny, nie 
wchodzili ani kiryśnik królewski Wesseli- 
ni, ani „osoba“, to jest Srzeniawa, przedsta» 
wiający króla. 

Trzeciego dnia odbył się | ostateczny ob- 
rządek pogrzebu w katedrze o godzinie 9 
rano. Po odśpiewaniu „Pater Noster“ wje- 
chał do kościoła z proporcem, na koniu, 
Wesselini, za nim Irzykowiez również w 
zbroi, ze świecami zapalonemi na hełmie. — 
Po „Baranku Bożym“ Wesselini runął z ko- 
nia z trzaskiem na ziemię, potem kasztelan 


Żarnowski złamał kopje, a marszałkowie z“ 


pieczętarzami zniszczyli pieczęcie. Po skoń- 


czeniu nabożeństwa przeniesiono zwłoki do ` 


grobów podziemnych. 


Pryw. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


im. H. KAPLINSKIEJ 
2 prawami szkól państwowych 
Kraków, LOBZOWSKA 22. (Gmach w ogrodzie) 


ogłasza WPISY do kl. I, II i III now. typu oraz 
kl. VI—VIII dawnego. 

Równocześnie przyjmuje się wpisy do 

powszechnej. 


szkoły 
2736k 


UNIWERSYTET PIĘKNOŚCI 


CEI w Paryzu 


pragnąc udostępnić wszystkim kobietom w Pol- 
sce racjonalną i indywidualną pielęgnację twa- 
rzy, służy bezpłatną poradą kosmetyczną, po 
otrzymaniu wypełnionego poniższego kwestjo- 
narjusza: 


Nazwisko y a š ú a 8 E K Y 5 у k Sa 


Adies- 4 WOR DR AE SEM 


Wiek a n 


Ж MS E ERA ИО A 
Czy przechodziła Pani poważne choroby? . з аз % 
Skóra jasna, czy ciemna? « sa уз у A ú A 8 


Sucha, tłusta, czy normalna, skłonna do zmar- 
szczek, liszajów, piegów, tradzıka, węgrów, otwar- 
tych porów? (niepotrzebne skreślić). 5724k 

Uwagi: Na żądanie wysyłamy również bezpłatne 
próbki zalecanych przez nas, na mocy danego kwe- 
stjonarjusza, preparatów, po przesłaniu 70 gr. w 
znaczkach na zwrot porta, opakowania i innych 
kosztów. 

Jeneralna Reprezentacja: Universilé de Beauté 
„Códib” Warszawa, Przejazd 11, Oddział Porad 3-4 


PIEGOM =“ ч 


calg’ 


wala muzyka, za nią doktorowie Akademji, 


хее skie 3 р. 


Składki złożone 


wie: Miejska Szkola Pracy 
ciełskie, Łó 
im. Z. 


skiego, 
nowiec 


owskiej zł. 10'—; Kolejowe Przyspo h 
( rciarska) Kraków zł. 20—; inż. Bohdan Ju- 
sciù Iszanica — zebrane podczas Mszy šw., odpra- 
wionej za duszę Marszałka Piłsudskiego zł. 3; Urze- 


dnicy Szkoły Podchor. 
łącząc się z calym 


zł. 71°80; 


mysiowych i Handlowych Rzpltej w Sosnowcu, 
50'—; 


Oddzialu w Trzebini 
łej k. Rielska zl. 30'— 
Krechowice zł. 20°; 


olo 


Wielkich i 
Borysław zł. 50° 


Strzemies 
Glaserowa, 


stwowej koły Rolniczej w Horyngrodzie 71, —; Sas 
mopomtotov „Orgar Studentek Uniwersyt. Poznań- 
skiezo, Poznań zł. leusowa Marja dwór Dołhe p. 


Medenice ad Drohob 
Sportu Polskiego“ 
okazji pogrzebu 1. 


. Hoene-Wrońskiego w 
cześnie do podobne składki 
nie całej Polski zł. 30— 
Walentego Podleskiego w 


Marszałka Pilsudskiego zł. 60,—; Dr Hammer Seweryn, 
prof. Uniw. Jag. z żoną, Kraków zł, 50—; Prof. Spieza- 
ków Teofil, Kraków zł. 10'—; Pachni Aleksander Łódź, 
zamiast kwiatów dla p Ilony Lipskiej zł. 5—: Delegacia 
Związku Polaków z Holandji złożyła w Krakowie zł. 50'—; 
Wilhel mowie Tepperowie, Krakow zł. S—; Inż. F. Bulka, 
Kraków zł. 10'—; Zarząd Kola Ci K. (Central. Zw. Ko- 


lejowc w), Kraków zł 


nazjum w Buryslawiu zl. 12 


„Budowa „Domu im. Marsz. Piłsudskiego". Zebrane 
przez Arturka Wallisa od towarzystwa й 
podczas pogrzebu z okien Firmy Mahauf, Kraków 

„Muzeum Narodowe“. Тоу, myśliwskie „Dunaj 
Nowym Sączu zł 10—; Inż. Fuhrchnied, Kraków — nie- | 
przyjęte od X. X. ze Lwowa za kwaterę zl. 10—. 

Ybiady dla biednych uczniów S. Samueli“, Inż. Lu- 
dwikowie Wieszlowscy, Żywiec — zamiast kwiatów na 
trumnę š. p. siołowskiej zł. 20—. 

„Dia Hele dkach“. Od Hanki i Jasia Dre- 
#ewskich 7 1. 3°—: Józefa Pólkozic-Wol War- 
szawa zl. Seifertówna Aniela, Koñezyce pow. Kato 


wice zł. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZ- 
NY przy jmie ueznia. 
Zgłoszenia Kraków, Gro- 
dzka 26. 9621 


w جل الاش پا‎ 
AGENCI do sprzedazy na- 
rzedzi rolniezych < poszu- 
kiwani. Zgłoszenia: Za- 
kłady Rolnicze, Lwów, 
skrytka 174, 871L 


GODZINĘ pracy ca 
Panie i pano- 
wie do współpracy we 
wszystkich miastach po- 
wiatowych i wojewódzkich 
poszukiwani. Zajęcie ubo- 
czne bardzo ciekawe. 
Oferty: I. K. O 
św. Marcin 48, „Organiza- 
сја“ 315P 
e AS EEE eee 
KUCHARZA, _ kawalera, 
znającego do- 
j zawód, poszuku- 
etniej z Małopol- 
Oferty: Kasyno Oti- 
Lotniezego, — 

217P 


ZA 
5 złotych. 


ski. 
Poznań, 


R EWELACYJNE BEZ- 
KONKURENCYJNE . мо. 
‘WOSC Л" w cenie 30—80 

Š Każdy odbiorcą. 
(tki) poszukiwani. 
pr ospektów. 
Bydgoszcz. 


Żądajcie 


А“, 
„ADR/ 107B 


POTRZEBNY spölnik — 
3000, zaraz do kamienio- 
łomu  kwarcyt. Żywiec, 


Radziechowy, Kopal ie 


BET ا‎ 
KUCHARZ - ogrodnik. — 
Potrzebny od zaraz do 
majatku. Zgłoszenia: 
Administracja Dóbr Wiel- 

gie, pocz. Ostrówek, 'pow. 
Wieluń. 82125 


gospodar- 
i domo- 


GOSPODYNI 
wiejskiego, 


stwa 

wego, znajomość kuchni, 
szuka posady. Zgłoszenia 
„Dobre referencje" Nowe 
Baranowicze, ul. Zielona 
11. 32359 


— NW MOS a Жагасы 
DO dobrych ludzi! Mam 
lat 30, żonaty, bezdzietny, 
proszę o Jakiekolwiek sta- 
nowisko: szofera, sklepo- 
wego, woźnego, сот 
ко, dozorey i t. p. Gier: 

pie głód i nędzę. 
deetwa chlubne, 

zgłoszenia: TKO, Krakow, 
KA 1. pod В. Ocho- 


pa 


tnik W. 3574k 
(BAWI у. 6 
TECHNIK, lat 19, ро 
trzech latach praktyki 
dentystyezno - techniez- 
nej, poszukuje pen — 
Zgłoszenia: I, , Gdy: 
nia, ia cee pod 
„BD 248Gd 


GOSPODYNI samodzielna, 
z gotowaniem, ze znajo- 
mtością wszystkiego, co 
wehodzi w zakres &08р0- 
darstwa wiejskiego, szuka 
posady we dworze, pleba- 
nji, kasynie. Zgłoszenia 
z podaniem wymagań $ 
Pr zyboröw, poczta 
anöw, Z listami р. 
a „Gospodyni“ > 
Prosze o listy Kaya, 


231g 
a Ва 
LESNIK fachowiec, kilka- 
naście lat pracy w wiek- 
szyeh lasach, tartaku, do- 
bre polecenia, — kaucja 
dwa tysiace zlotych, po- 
szukuje stosownej pracy. 
Łaskawe zgłoszenia: Ja- 
skaczek, leśniczy, poczta 
Grelów (Tartak Krześlów) 

32836 


PRACOWITA, 
wierzchowności, umiejąca: 
haftowaé i szyć, poszuku- 
je posady pokojowej, 
lubi dzieci — może zająć 
się domem — tylko u do- 
brego państwa. — Laska- 
we zgłoszenia: I. К. C. 


miłej po- 


zł. 100'— Grono Naucz, 
Katowice zł 
— zamiast kwi 


Piechoty w Ostrowi-Mazowieckiej, 
Narodem w bezgranieznym 
i ciężkiej zalobie po stracie Ukochanego Wodza Narodu 
Folski Związek Zawodowy Pracowników Prze- 


Prus, Warszawa — od grona ucz 
zby urzedn, M. S. Wewn, 
Nauezy 


w Krakow 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
—; Samorząd kl. V b. 


; Zebrane w mieszkaniu p. 
pogrzebu | 


| żonaty, 


| godnego 


W Administracji: 


„Kopiee Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu w Krako- 


— Dziatwa i Grono Nauszy- 
ielskie Szkoły XIX. 
Michalina Ko- 


smutku 


Zarząd 
Związek Pań Domu w Bia- 
Miejscowe BBWR Broszniów 


i przed- 
cielstwo Szkół Powsz. w 
62—; dr Zofia 
al Pan- 


Małych zł. 
—; Uczenice i Pers 


Zebrani w Firmie „Dom 
w dniu 18 mają br. z 


Państwowego Gimnazjum 1X 
Krakowie, wzywając jedno- 
inne klasy i ły na tere- 
Dra 


Krakowie w dniu 


Klasa I b Prywatnego Gim- 


1500k | f 


NICZY, Görnoslazak, 
lat 31, dobry ho-! 
dowea leś. zwierzyny, ba- 
żantów, ryb, dobry strze- 
leo — tresury psów, tepi- | 
ciel kłusowników i szkod- 
ników leś. — poszukuje 
posady leśniczego - gajo- 
wego 1. VI br. — kaucja 
2.000 zł. Alojzy Hoszek w 
Regulicach, poczta Alwer- 
32228 | 


LES 


WYCHOWAWCZYNI pa- 
roletnia praktyka po: | 
szukuje posady do dzieci |. 
albo zarzadu domem 
może do chorej osoby. 
Łaskawe zgłoszenia z po- 
daniem warunköw.l. К. O. 
Kraków, Wielopole g 
„Nie Krakowianka‘ 


3913g 
неи re rte TRETEN 
MANICURZYSTKA. 
brej prezeneji, 
dobre 


do- 
ondulacji 

początki, masa- 
ika z pierwszorzedna 
ztyką w szpitalu, la- 
usposobienia 0- 
bejmie odpowiednią jaką- 
kolwiek posadę od zaraz 
w zakładzie, ewentualnie 
jako _ pielęgniarka przy 
chor Łaskawe zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków Tarnów. „Poste-re- 
stante Lu‘, 8214 


10.000 ZE. posiadam, przyj- 
me administrację lub sa- 
modzielny zarzad majat- 
ku, jestem agronomem 
doswiadezonym, na życze- 
nie zagwarantuje dochód. 


| 


Zgłoszenia I. К. С, Kra- 
ków, Wielopole 1, ¡pod 
„Pewność Ев“. 32262 


MOTOCYKL na chodzie 
z przyczepką lub bez ku- 
pie. Zgłoszenia ІКС. Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Motocykl 1000. 82362 


BERNARDYN roczny do 


Zgłoszenia do 
Wielopole 
9624 


sprzedania. 
TKO: Kraków, 
1. pod „Barry“. 


PIESKI pinezerki, 
niaki 
Radziwillowska 
szkanie 6. 


szeze- 
sprzedam. Kraköw, 
29, mie- 
9457 


„FILATELJA“ Gniezno, 
skrytka 58. Cennik wsay- 
stkich kraji — 50 groszy 
markami. 32398 


KIOSK na Helu, najwiek- 
szy, Swietnie polozony — 
dla zmian rodzinnych do 
odstapienia. — Oferty do 
I. K. C. Gdynia, Swieto- 
janska, 999“, 24664 


DOGI pregowane ро wie- 
lokrotnie premjowanych 
rodzieach, odstapi tanio 


25-LETNIA 
panna właścicielka 


przystojna 
duże- | 


go P 
RAR BESTER BON, które stosuje się w nast. chorobach: 
przystojnego, bez nalo- х Nr, 1 — w kaiarach piersiowych, kaszlach, astmie , +. zł. 3.50 
gów z gotówką przynaj- Nr. 2 — w złej przemianie materji, reumatyzmie, artre- 
mniej 2.000. Zgłoszenia z tyzmie, chorobach skórnych, nieczystości cery „8.50 
fotogratją do IKC. Lwów, Nr. 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce „ 3.— 
Kopernika 9, dla „Ener. Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osła- 
gieznej”, 8631 йш Moga zastapié nerwowo-chorym herbate 
chińską « . Back . . whe 

INTELIGENTNA, przy- Nr. 6 — w blednicy i niedokrwistości. AE a a. „5.50 
stojna  urzędniezka, lat Nr. 7 — ЕСН nerkowych i pecherzowych . . nł— 
średnich, posiadająca 24 Nr. 9—przeczyszczające". , + + + a + « „150 

. zł. „wobec braku od- Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 
зохи k дыр aptecanyeh i drogerjach lub w wytwórni: 1314k 
oślubiłaby kulturalnego [U 
dobrem stanowisku, sfer „BOLHERBA Krakow-Podgorze, Skrytka N Ne. 48. 
inteligencji urzędniczej, 
po otter łe St Pożąda- | OLCHOWCE, Sanok, Let-| KRYNICA — Pensjonat POWAŻNE _ przedstawi- 
e pobliże Pomorza. Nie-| nisko Dra Domańskiego, | „CARLTON“ pod zarzą- | cielstwo, ewent. ze skła- 


anonimy IKC. Poznań, — 


komfort, utrzymanie e dem DROWEJ MANDLO- 


dem, obejmie rutynowany 


PRZE 


PIĘKNA okolica pod ki. Komfort. Pokoje od ską, b) tożsamości 


poj 


а о = se а О DR 
. g - | siadający ądzone - 
IN? > SWOSZOWICE obok Kra- | mi, winda, telefon, ra-|ro w Katowicach, patent 
NŻYNIER, lat 32, na sta- | kowa. Zdrojowisko siar- | djo, bieżąca woda dente II kateg., poważne refe- 
nowisku, pozna dobrą, in- | czane, — Sezon od l-go i zimna w każdym poko- | rencje, oraz gotówkę do 
| teligentna blondynkę — | czerwca. 9245 ju, kuchnia  wykwintna, | 40.000. "Oferty: I, K. © 
konieczna fotografja za | na żądanie dietetyczna, — | Katowice, Marjacka 13, 
zwrotem. Zgłoszenia; IKC, | LETNISKO górskie Zabro- własny park, plaża słone- | pod 11035", 0:6 
Poznan, Sw. Marcin 46, dzie dwór, urocze położe- ozna, autobus do dyspozy- a 
„Z. Ty 218P | nie nad Sanem, wodospad, cji gości. Ceny niskie. — | WYDZIERŻAWIĘ około 
ета т F —- | łódkowanie, pstrągi, za- Telefon 231. Dyr. Kołtuń- |100 morgów z inwenta- 
STARSZY, solidny, bied- bawy, oświetlenie elektry- ski 9600 rzem — linja Kraków— 
ny — poślubi zamożną u- | ezne, obfity, pięciorazowy Р | śląsk najchętniej. Kazi- 
łomną lub chorą, którą|8 do 4 — poczta Solina, ZAKŁAD Zdrojowo-Ka- | mierz Chwastowski, — 
wyleczy. — Równe, glica | stacja Uherce. 32188 pielowy w Latoszynie — | Chrzanów. 343Kt 
Sienkiewicza 10. Bordow- — obok Dębicy = otwarty 
3230g | SZCZAWNICA, — Znany od 1 maja. Kąpiele siar- ADMINISTRACJA. Sko- 
pensjonat Szalay w сеп: ; czane i borowinowe. — |rowidza Lecznictwa odwo- 
trum zdroju, poleca sło: | Koszta utrzymania bar- |łuje .niniejszem swe 0- 
| neczne pokop z тукп. dzo niskie. 2954g stfzelenie Ve St. 
| nem utrzymaniem, Сепу Е ——— |Gefiillowi jako polegające 
n na obeeny sezon znacznie | ŻEGIESTÓW - Zdrój 3-ty- |na ‘iepoteauedentn 
POKÓJ z nyżą, utrzyma- zniżone, 8031k | godniowy ryczałt w do- |Gefäll upoważniony jest 
nie (bez) * urzędnikowi aa mach zakładowych od zl. |w dalszym ciągu do 
(czce) 1 czerwca najme PISTYN koło Kosowa — | 150— do 260 Pokoje od |sprzedaży w naszem imie- 
Kraków, Rynek 13/6. 96%0 Huculszczyzna — urocze zł. 1.—, utrzymanie od zł. | піп egzemplarzy »Skoro- 
У К letnisko, Pokoje z utrzy- | 3.50. Odwrotne informacje: | widza Lecznictwa‘. 3558k 
maniem zł, 3.50 i 4, — | Zarzad Zdrojowy. 3180k < 
piękne położenie, gory, | WYWIADY o stosunkach 
kąpiel. tenis, siat- |rodzinnych, pochodzeniu, 
köwka, auto A = ształceniu, то 
Zgłoszenia: alehowa, zi i 3 oh, 
fee Бакага Pirin Przemyśl, Piłsudskiego. о. баке ровар 
8 kę, dobrze й 5 sia każdej > 
R UANA dua ee 307% | MILJON złotych możesz | 27016, życia Каййеј aso: 
Średni. Janina Rzeszotar- | JASNE Wybrzeże, poczta | Wygrać па los, zakupiony | ёр ызла: ‚najsumien- 
| вка, Hałuszczyńce kolo |Jastrzebia Góra, pensjonat | W kolekturze Bracia Sa-| niej і dyskretnie — ist- 
Skalatu. 216g | Kaszubski Lasockiej, — | fie? Kraków. Rynek бї. | niejace “od 1887 roku — 
skanalizowany, ceny ni- уа klasy ва тих Biuro Informaeyjno-Wy- 
ШЕ Adres BydlRoszcz, BULLS. К |wiadowcze — Hieronim 
۳ 7 <raköw А | 
hrobrego 23. m, 1058 GESTETNER powiela — Kraków, Bauen 
SER Kraköw, Wiélna 2, Tel. 
KRYNICA. — Pensjonat ZARYTE—RABKA — pen» Ban ЗЭК | ZAPOWIEDŹ. Nr. 142/35. 
Dra Łazarskiego. Pokój|sionat „Grażyna“, najpie-' „IDEOLOGJA i życie Mar- II. — Podaje sie do ogól- 
z obfitem, wykwintnem | kniejsze położenie, pokoje szalka Piłsudskiego”. Ce- | nej wiadomości, że 1) kra- 
utrzymaniem 5.50 zł, — | Słoneczne, kuchnia wy- na 50 groszy (znaczkami wiece Chaim Brener, sta- 
Zadnych dopłat. 30528 kwintna. Zgloszenia: Win- poeztowemi). Ksi rnia | nu _ wolnego, zamieszkały 
centyna Górska, Kraków, Franciszka Ponarskiego, | W Chorzowie, ulica 3 Ma- 
AN M willa | Florjańska 18, 9485 Warszawa, Warecka 10, m. ја М i 2) niezamezna 
” wka ensjonat 855 Frajdla Posluszna, , ZA- 
„Orjon“, es LANCKORONA, pensjonat 18 E wadn. a bag his 
katolicki, centrum, ceny | „Willa Róż“, komfort, KORZYSTAJCIE z praw- | rzowie, ulica 3 Maja 14 — 
przystepne. 9433 | elektryczność, pływalnia, qziwych ого u | zamierzają zawrzeć zwią- 
tenis — ceny niskie. 939%, Polki Grafologini Winiar. | zek małżeński, O jakich- 
IWONICZ ~- Pensjonat skiej, Kosciuszki 70, Kr: ` | kolwiekbadz сео. 
„20 бука“, pięknie po: | KRYNICA. — Pensjonat | ków, ZA 0406 nych przeszkodach mal- 
łożony, zdala, od kurzu, „BIWINRA” poleca, stone: : ` |żeńskich proszę natyeh- 
rum, kuchnia do ezne pokoje z komfortem, | EA RE » Nias 7 
йа, — poleca Marja Stig. | Strelingerowa. 3445K ое ротар zł ANM ы. 
wa. zł. na ku, - š h 
31288 GDYNIA. Tani sezon — | Капе i utrzymanie. — dni le ne awe 
ŻEGIESTÓW — Pensjonat | Hotel-Pensjon „Polska | Zgłoszenia І К. С. Kra-| pienjosek, LS. Eo UKE 
„Zorza“ do wydzierzawie- | Riviera“ przy plaży mor köw, Wielopole 1: = „E07 EEE 
nia — sprzedania. Zawiło. | skiej кре aonach życzka Bo”. 82258 | UNIEWAŻNIAM skradzio- 
wirzowa, Gniewkowo, „|да specjalnie zbudowa- ra ۴ 2 E 7 n: Jor- 
wiat Inowroclaw 90555 nym tarasió. Bieżąca wor OFICER, który miat zaj- | IS WANE асаа zd] 
da ciepła zimna. Łazien, [ee m*eywilnym-pawem yw 1 { ode! 
pociągu nova na 15 maja wie legitymację. a) pose 


jaz- 


Hodowla „Dżungla“, Swa- 
rzedz, Dworcowa 9a, Po- 
znańskie, 316P 


DOM procentowy, I-pie- 
trowy, ze sklepem, ruchli- 
wa ulica, bez długu, 
1 шотка sadu, sprzedam. 
Lamparska, Тотай, Sobie- 
skiego 64, 8081 


FRYZJERNIE dobrze za- 
prowadzoną w miejscowo- 
sprzedam. 


ści kapielowej 

Zgłoszenia: I. К. O. Kra- 
köw, Wielopole 1, — pod 
„Wyjazd Es“. 32158 


RABKA. Dom murowany, 
pięciopokojowy zł, 5.000 — 
sprzeda Biuro „Przezor- 
ność“, willa „Edwardöw- 
Ка“, ul. Orkana, 32278 


OBORA nizinna czarno- 
krasa: 19 krów, 7 jałówe- 
czek, 5 cieląt — 5.000 zł. 
Folwark Zaszków, p. Go- 


Kraków, Wielopole 1, pod 
wUczciwa Bezet", 32288 


logóry — powiat Złoczów. 
832175 


гү 
set 


ү ИЙИН РИЗИ DON 
ALBU 


Album zawiera 40 kolorowych obrazów pendzla Jana Matejki, Stachiewicza, 


Bern 1 
=== (| OBRAZACH. 
Górskiego i innych, w formacie 22X30 cm. wykonanych na papierze kredowym. 


Istotną wartość albumu podnosi wyczerpujący opis, dołączony do każdego 
obrazu, tak, że z obrazków tych można poznać historję Polski. Dla szkół i mło- 
dzieży wydatna pomoc w nauce dziejów ojczystych. 

Prześliczna okładka z tłoczonemi w złocie literami, ornamentami i białym 
otłem, Album jest nietylko wspaniałym podarkiem, ale prawdziwą ozdobą sa- 
lonu j mieszkania. 

Cena albumu tylko 12 zlotych. Na przesyłkę poleconą dołącza się 1 zł. 50 gr. 
Adres: „Helios“, Grudziądz, Matogroblowa 10/12. 


4k 


KOMITET Budowy Wia-| JASIU 


duktu i Boeznicy Kolejo- | 9-tej, merni a D.. albo В. 
wej Normalnotorowej Za-| Basia. 8605 
wiercie — Poręba — Sie- 

wierz, przy Zarządzie | KURSA kroju, szycia i 
Miejskim w Zawierciu o-| modelowania systemem 
głasza: PRZETAR NIEO-| prof Lewańskiego, uzna- 


GRANICZONY na budo- 
wę kolektora kanalizavyj- 


nym przez powagi facho- 
we w kraju i zagranicą 


nego żelbetowego o dłu-|za najdogodniejszy i od- 
gości 319 m. b. oraz na | znaczonym medalami, pro- 
budowę ścianek  oporo. | wadzone są pod kierun- 
wych przy uliey Pilsud- kiem dypl. instruktorki, 
skiego, Blanowskiej, Pia-| Jadwigi Kasprowiczowej, 
skowej, ll-go Listopada i| Tamże prowadzony jest 
Alei Jachimowicza. Wszel- | kurs samego kroju. Zelo- 
kie informacje oraz druki | szenia, oraz zapisy przyj- 


muje: Bielsko, Inwalidzka 


ofertowe można otrzymać 
2e, u p. Gruber. 3205 


za opłatą zł. 10; od dnia 


24 mają 1935 r. w godzi- | —  — 
nach od 11-tej do 14-tej w | ZAKŁAD artystycznej fo- 
Wydziale Technicznym | tografji „SZTUKA“, Kra- 


ków, STAROWIŚLNA 4 
(tuż obok „Pałacu Prasy“) 
wykonuje zdjęcia do Ko- 
munji Świętej po znacznie 


Zarządu Miejskiego w Za- 
wierciu. —  Wadjum w 
wysokości 2% ofertowej 
sumy w gotówce lub pa- 


pierach wartościowych | zniżonych cenach, 9599 
należy wpłacić do Kasy TÊ = 
Zarzadu Miejskiego w Za- SWEDZENIE, oraz wy- 


rzuty skórne usuwa krem 


wierciu. — Oferty w po- 
dwöinych  zapieczętowa- | Lain Age (z kogutkiem). 
nych kopertach. opa Nieszkodliwy kosmetyk u- 


nych nazwą roboty, suwający wady naskórka. 


ү złożyć күш ч 3987k 
chnicznym Zarządu Miej- A 

skiego w Zawierein do wee a „Rezerwy! y! 
cue 7 Ozer won 1985 r. do | qystynkcje beat ese 
godziny 1l-tej rano. Za-| сл е tata qu 
rzad Miejski zastrzega so- Krad Erakon, а 
bie prawo dowolnego wy- Cadac селшкөзү o 
boru oferenta względnie | SENZACYJNY Y бешик fi. 
unieważnienia prz gu. + O 5, 
Przetarg odbędzie sie w ече езу E 
gabinecie Prezydenta m. | p. zp Koś PALA e Баз 
Zawiercia w dniu 7 ezer- NASE ‘тпр 
wea 1085 m. Yo" Kodzinie| li ш; 


ll-tej rano. Przewodniczą- | LAMPĘ kryształową oka- 
cy Komitetu: (> Inż. Z. | zyjnie kupię. Zgłoszenia: 
Sowiński, Poseł na Sejm. I. K. O. Kraków, Wie 

3575k | lopole 1, pod ,,Krysztal* 


WYJEŻDŻAM pierwszego, 
| będę oczekiwał. Moc ser- 
deeznosci, W. X. 751K4 


| NAJSEYNNIBJSZY Psy- 
chografolog, Hinduskie 


POCENIE stóp, pach u- 
suwa natychmiast „BON- 
TON“, Wyrob Apteki 
Re Krakow, Karme- 
| lieka 


medjum, opracowuje nie- j SIFRE ESS 
omylne horoskopy, — me- | PODZIEKOWANIE 
dialnie zestawia numera, j Samopomocy 
|odkrywa tajemnice, mówi | tów  „Psep* Kraków, 


Sławkowska 25 jako 
członek składam tą drogą 
serdeczne en 
za ot mana zapomogę 
pośmiertną żonę 
Helene zmarłą dnia 16, 


imiona. Listownie podać 
datę urodzenia, znaczl 
150. — Szwouet, Kraków, 
Mi 9581 


kolajska 8, II p. 
za 


ZNALAZCĘ dewizki z nie- | . 
bieskim sfinksem, zgubio-|b. т. w Krakowie, — po- 
пеј w sobotę, proszę o|lecam g co tę humani- 
zwrot: Kraków, Lubelska |tarna instytucję V > 
¡ 20, m. 1. Wynagrodzę rów- kim Р. Emerytom 1 
| nowartoseia. 9619 | Funke, państwowym ora 
| - | samorządowym. Moskwa 
POSZUKUJĘ pożyczki | Andrzej, em. chor. W. P. 
үү na pierwsza hipote- 9623 
e pensjonatu, Rabka, — ne A 
| procent wedle umowy. — Eon: PUDER _ Glad 
| Oferty: Т. К. O.. Kraków, | Redera’ а 0 сс wyrób 
fi aj vszędzi6. — К 
Wielopole 1, „Rabka“, 9577 Apteki Redera, Kraków, 
"9/7 | Karmelieka 23. 3545k 
SŁ DH m n >a 3 
[SŁUCHAJCIE wlew ite. | POSZUKUJĘ. dzierżawy 
rackim, niedrogo, dyskret- | koncesji na wyszynk trun- 
nie: listy, prosby, wier- ków. Zgłoszenia: Kraków, 
laze, przemowy, odczyty Aleja % Listopada L. 39. 
itp, a er Kraków, | 9579 
Smoleńska 23, III p. | 
$248k KARALUCHY 
i PRUSAKI 


PRZESCIGA _ wszystkich 
największą ilością egzem- 


de 


NIA książek, Kraków, 


górsko-lesista nad Sanem. | 4 7. Kuchnia pod nowym koło Białegostoku, prosi | qu vy vysta. | giellońska `Ë, Wszystkie 
Wśród kwiatów, zieleni. — | zarządem. Dla wycieczęk ° podacie ү сд, а 91) уни HACES lektury dla młodzi 
Pokoje, utrzymanie 4 zło. | znaczne zniżki. Tel. 10—16 | SU NT. elle | przez Województwo Lwów | Szkolnej. 3468k 
te. Rodzinom opust, Mło- 1851, | j RC O Rudolf Burda, poseł na 
A, niespodzianki, roz- rt Sejm, Przemyśl, Barska 15 | WIELMOZNEGO Pana Dr. 
гу wki gdy | sportowe, Od | LETNISKO _ Mikuszewo, | PASZPORT amerykański 8576k | Kursa Antoniego naj- 
шаа przyjmuje: Dwór | dwór, stacja Miłosław, Po-| па nazwisko Władysław uprzejmiej przepraszam 
emeszów, p. Dydnia, znańskie. — Piękne lasy, | Motak i bilet okrętowy | PANA ZŁODZIEJA, któ. | za nietaktowne i obrażli- 
ү 294g | park, blisko Warty. Jani- |zgubiono 17 maja na dwor- | гу w dniu 18 b. m. między | we słowa, wypowiedziane 
DWÓR śledziciowi na Baranowska. 838W | cu w Krakowie. Oddawca | godz. 18 a 19-stą, w pocze- pod jego adresem dnia 16 
Ai SL AB BNE Let- | ————____________-. | otrzyma 100 zł. nagrody. | kalni drugiej klasy w b. m. w motorze Kraków- > ay 
н. warte od 1 czerw. | LOTNISKO blisko Krako- | Adres: Lwów. Szeptyckich | Krakowie, wyciągnął mi | Wieliczka. $. S. z Jaworz- ADA WSZĘDZIE 
a. Ceny przystępne, 20| wa, okolica Śliczna, zdro- | 41, telefon 31-62. 8671, |z kieszeni portfel, w któ: | na. 9569 1080k 
RO od stacji kolejowej, | wa, las, rzeka; góry. — | — rym, niestety, znajdowało 
duży park, staw, kąpiele Życie doskonałe — 3.50 | WYNAGRODZE dobrze u- | sig tylko dwadzieścia zt, 
w Wiśle, las, tenis. Zgło- dziennie P, Dobczyce, Ke- | stosunkowanych w fabry- | prosze uprzejmie, aby 
NS Marja Larysz Nie- | dzierzynka. Sztremerowa, kach konserw miesnych portfel wraz z dokumenta- Wy 
а р. Wieliezka, — Kraków, Piłsudskigo 14/3 | eksportowych. za wyrobie- | mi odesłał mi pod wiado- N 
skrytka 19. 3374k | rano. 9486 | nie stanowiska fachowco- | mym mu adresem do Prze- Fabryka Maszyn „rolniczych, odlewnia żelaza i metali 
Per - wi. Oferty: I. К. C., War- | myśla. Porto sam opłacę. w Nakle n/N. (Poznanskie) sprzedana będzie w drodze 
KA. — Internat lecz- | DWÓR Komarniki, poczta | szawa, Krak Przedm. 9, | Przypiętego agrafka do subhasty w dniu 17, 6. 1935 r. o godz. 10 przedpoł. w Sa- 
niczy dra Zagoty — przyj- | Borynia, Karpaty — oko-|sub „Ustosunkowani”. jednego z przedziałów dzie Grodzkim w Nakle. Cena wywoławcza zł. 73.334 
muje dzieci i dorosłych. | lica Sianek, nad rzeką 846W | portfelu strzepu biało- kaucja zł. 11.000 —. Nieruchomość składa się z placu o 
2681g | Stryj — pokoje z calo- niebieskiej włóczki proszę ишн 6980 к. kw., A, fabryezne, jak: 
| dz nnem utrzy maniem 3— 3 „| nie niszez de bo to dla kuznia, sto arnia, Slusarnia, odlewnia żelaza, hala moù- 
KRYNICA — centrum — gaie 32082 PO =н Kuh e mnie najważniejsze. tarz wa i maszynowa, magazyn do maszyn rolniczych, 
DSIRE, ZOR Mekal Оаа sa clone, dla 356k | CZĘŚCI zapasowych i modeli, dom mieszkalny 15 ubikacji 
nasowej Jarzębińskiej — PARLANNE Mieszkanie | tego kupuj u da — een AE ЫҢ 
pokoje z obfit à 3 komfortowe 4-pokoje, ku-| dzi ; 63 1 : 4 i 2 motory elektryczne, 9 różnych 
p SMALI pew окен ehnia, nen = zaraz | late, шше ач un en tokarń, 5 heblarki, gryzarki, ryflarki, szlifiernia- i dużo 
99155 | wydzierżawi Biuro Ku- | Iudniowe i sardynki. Ni- | larezyk "Mleczarnia, Bia- ШШ Ra EA ee ккк LEA 
bińskiego. 32048 | skie ceny dobry towar łośliwie. [ 2:73 a ae 5000 in 5 i kasa i ai 
SZCZAWNICA. Na liczne to nasza zasada. Wysyła: | —— a al power tease 
zapytania odpowiadam, że | MYCZKÓW DWÓR, 3-ty- CE P =, | Fabryka’ jest ber konkurencji i jedyną w pow. Wyrz 
AS асаа а Кошуу тубэн S SOA со GOA EDEN a Шан skim i przyległych powiatach. Ewentualnych dalszych i 
sjonat „Sokoliea“. — Wil. | tych. Karpaty, lasy, gór- syłkowy, Е. Grabow- | w Samborze (gmach - ti- AN. besintere onie: (Sup ancla Sau pre 
czyńska, 32062 ce ар ө. KE bad: Gdynia, ul. Święto- | lja) w roku 1914, zechcą ARMY dO ee 
enis, siatkówka, doskona- | + 799 š 
NA leśniczówce do wyna-|!y wikt. LESKO, „Tury- | во А СА R пагу, gelem zwo- 
jecia A sezon letni poko- | sta“. 9569  UNIEWAZNIAM zgubio-| Dr. Henryk Gawacki, — M 
a ume blowane z cało- кт |ne świadectwo rusznikar- Kraków, Lelewela 19, — О» 
dziennem utrzymaniem — „HALINA ‚ Polski Pen-|skie na nazwisko Lipiński | Mgr. Klemens Goldberg, 
ceny niskie. Obok zastaw | sjonat SOPOTY, uprasza ' Augustyn, Katowice, Ple- | Sambor, Apteka. 82282 z 
Porabka. Stacja, poczta, | wcześniej zamawiać poko-, biscytowa 8. 748Kt Єз 
lekarz w miejseu. Ogród, |je — willa przy plazy, ROZWODY konsystorskie ns 
radjo, kapiel, las, — :Lo- | parku spacerowym — рой PRZYJEZDZAJ Sławo | zgodne, niezgodne: Jerzy 
rensowa, Kozy koło Kęt. | zarządem WE przysięgnę. Czekamy na | Beyer, Warszawa, Krucza 
3210g 24594 و‎ wiatru. 393501 29. 732W «Оа 


PART MAD HO WALSKI” WARSZAWA 


PRZYPOMNIENIE. 


Kierownictwo Zbrojowni Nr. 2 zwraca uwagę 
na ogłoszenie o przetargu па dostawę materjalu 
drzewnego, ZAMIESZCZONE w Nr. 114 Monitora Pol- 
ski z dn 16. 5 1935. 

Kierownik Biura Handlowego+ 
J. Osiński. 


566k 


ODLEWNIA METALI 


(bronz, aluminjum) w Warszawie 


poszukuje technika-majstra. 


Wymagane średnie wykształcenie: techniczne, praktyka, 
wiek do lat 40. 

Oferty pod „Technik-majster'* „Par“ 
Warszawa, ul. Bracka Nr. ‘17. 1561k 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem ostrzegam przed rozsiewaniem nie, 
prawdziwych plotek, które mogłyby mnie szkos 
dzić moralnie lub materjalnie, a winnych pocias 
gnę do odpowiedzialności sądowej. I 
244Gd Józef Tutkowski, Gdynia’ $ 


_ 


do Biura Ogtoszen 


| Za zwrot 
świadectw 


И praktyka (ostatnio 7 lat 


n odpowie- | 
dzialności. 


WIELKA firma włokiea- 
nieza poszukuje przedsta- 
wieieli na prowincji dla 
sprzedaży tkanin i kon- 
fekcji osobom prywatnym. 
Oferty sub „Solidna egzy- 
sleneja zapewniona“ skła- 
dać do Biura Fuchsa, 
Łódź I, Piotrkowska 50, 
8154k 


AGENTÓW portretowych 
Semi Email do przebojo- 
wych nowości poszukuje 
na doskonałych warun- 
kach Zakład Portretowy 
„Renesans“, — KIELCE, 
Focha 14. 10288 


DZIEWCZYNKA 14-15 lat, 
uezciwa, do sklepu, posy- 
łek potrzebna. Hupezyc, 
Kraków, Jagiellońska. 
9580 
pna УШ p AE 


RUTYNOWANEGO ku- 
charza, buletowca i pan- 
nę do obsługi gości, przyj- 
mę. Zgłoszenia: Pływal- 
nia, Ustroń. 9561 


PANNA do bufetu z kau- 
cją 500 zł., potrzebna. — 
Zgłoszenia: I. K C., Kra- 
ków, Wielopole 1, „Dobra 
SITES 9617 


ZDOLNA e prayj- 
me do spölki w uzdrowi- 
Ski: Zeloszenia: I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„600“, 32078 


FRYZJERSKIEGO pomoc- 
nika z początkami ondu- 
lacji, przyjmę zaraz. Wi- 
delko, Nowy Targ. 


POTRZEBNA osoba z do- 
brem gotowaniem na wieś 
do dwu osób. Warunki po- 
dać: Leśniczówka, Lipnik 
obok Dobczyce, 32202 


KUCHMISTRZ pierwszo- 
rzedny, posiadający go- 
töwke, poszukuje posady 
luh dzierżawy interesu. — 
Zgłoszenia: IKC., Lwów, 
Kopernika 9, „Restaura- 
cyjny. 8681, 


POTRZEBNY damski fry- 
zjer, tylko pierwszorzed- 
ny. Zgłoszenia: I. K. ©., 
Katowice, Marjacka 13, 
„Fryzjer“: 740Kt 


KUCHARZA do wieksze- 
go domu poszukuje sie. — 
Odpisy świadectw przesy- 
łać pod 4,M. z Ra б 
row opernika 9, 
Lwöw, Kop в 


KUCHARKA pierwszo- 
rzedna potrzebna do dwo- 
ru. Zgloszenia 1 odpisy 
świadectw do I. K. O, 
Lwöw, Kopernika 9, pod 
„Kucharka“. 865L 


FRYZJER damsko-meski 
z wodną i żelazkową on- 
dulacją, poszukuje posa- 


runki. Zgłoszenia: 


1 Магја 
Springer, Bielsko, 


Pasaz. 
81965 


LEKARZ-dentystka, lat 
148, obywatelstwo polskie, 
chrześcijanka, długoletnia 


w Belgji), szuka odpo- 
wiedniej pracy. Warsza- 
wa, Widok 3—29, I. В, 

840W 


AE W APD 
RZADCA - administrator, 
wyższe studja, rolnik, ho- 
dowea bydła, karpia, lasu, 
długoletnia praktyka, naj- 
lepsze referencje — poszu- 
kuje posady. Adres: Rab- 
ka 2, legitymacja 115. * 

9549 


ZDOLNA ondulatorka i 
manikurzystka poszukuje 
posady zaraz. — Tarnów, 
Krakowska, — Cukiernia 
Franciszka Siemka, 

9551 


A A 
OSOBA młoda, inteligent- 
na, taktowna, niewyma- 
gajaca, zajmie sie wy- 
chowaniem dzieci, gospo- 
darstwem domowem, któ- 
re poprowadzi pratykty- 
cznie, oszezędnie i higjeni- 
cznie. Łaskawe zgłoszenia 
І К. C. Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Wanda С.“ 

9559 


САВЕСТ лаар р, sa Lie 
INTELIGENTNA panna, 
matura, bez środków do 
życia, obejmie jakakol- 
wiek posadę, Zgłoszenia: 
I. К. C. Kraków, Wie- 
lopole 1, „Skromna L. 
M 9560. 


KUCHARKA pensjonato- 
wa szuka posady: Kra- 
ków, Mikołajska 14, m. 
12. í 9566 


DWUDZIESTOPIĘCIO- 
LETNIA, sympatyczna, 
ucźciwa, domatorka, za- 
wód masazystka, 4 kl. 
gimn, zna się dobrze w 
sztuce kulinarnej, zajmie 
się chorą tub gospodar- 
stwem samotnej osoby, — 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra- 
kćw, Wielopole 1, „Wier- 
na Sierota“, 9572 


IW ti 
WYKWINTNIE gotująca 
kucharka szuka zajęcia. 
Zgłoszenia: I. К. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, „Pro- 
wincja lub Kraków“, 
9597 


Sh 
SLUZACA, smacznie gotu-} 
Je, Czysta, spokojna, 
przyjme posade do kuch-! 
ni. Kraków, Franciszkañ- 
ska 4, m, 11. 9609 


STROZOSTWA poszukuje 
wdowa z вупеш, moze pra- 
cować jako kucharka u 
gospodarza, Łaskawe zgło- 
szenia: I. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „Teraz 
lub później”, 9604 


- OR RE 
ONDULATORKA . mani- 
kurzystka poszukuje po- 
sady na wyjazd od 1-80 
czerwca. Zgłoszenia: IK 

Kraków, Wielopole 1, pod 
„Podać warunki*, 9592 


PORTJER dzienny ро- 
trzebny zaraz do Hotelu 
„Savoy“, Katowice. Je- 
zyk niemiecki obowiazko- 
wy i francuski lub angiel- 
ski. Kaueja wymagana. 
Wyezerpujace oferty z od- 
pisami $wiadectw i foto. 
grafją nadsyłać do Za- 
rządu hotelu „Savoy“, — 
Katowice. Odpisów świa- 
dectw nie zwraca się. — 

749Rt 


kaflarni, da- 
chówkarni, szamotowni, 
wapienników, klinkrowni 
specjalista, majster-palacz 
szuka posady. Zgłoszenia: 
. К. C.. Kraków, Wie- 
lopole 1, „Ceramik-tech- 
nik“, 3162g 


KUCHARZ kawaler, pry- 
watny i restauracyjny, 
z praktyką warszawską, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia: I. K. ©., Kraków, 
Wielopole 1, pod „Młody 
MB 9484 


RA DAAB 
ENERGICZNY, inteligent- 
ny, ląt 20, poszukuje pra- 
cy: woźnego, inkasenta, 
gońca lub jakiejkolwiek 
innej. Łaskawe zgłoszenia 
do Т. К. C., Kraków, Wie- 
lopole 1, pod „Pomoenik 
handlowy“. 9608 


MŁODA, rutynowana bu- 
fetowa poszukuje posady 
w miejscu lub na wyjazd. 
Zgłoszenia: Т. K. C., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
“©. РЕЯ 9593 
= in ea 
HANDLOWIEC, ekspe- 
djent-kelner, młody, po- 
szukuje posady, ewentual- 
nie bufetu na rachunek. 
Kaucja zł. 1.000 Miejsco- 
wość obojętna. Zgłoszenia: 
Poste-restante, Chorzów 
1, „Dowód osobisty 42.318* 


CEGIELNI, 


Reklamy w tekscie: 


Na 1-ej i 2-ej stronie 
Cała 2-ga strona, ç 


SŁUŻĄCA samodzielna po- 
szukuje pracy do wszyst- 
kiego, miejscowość obo- 
jętna. Zgłoszenia: I. К. C., 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„Dokładna 8,“ 9590 


PANNA po dwudziestce, 
szuka praktyki kroju, szy- 
cia. Łaskawe zgłoszenia 
zaraz do I. К. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „W. SIĘ 


WDOWA z prowineji, o- 
beznana w wiejskiem go- 
spodarstwie, umie goto- 
wać, szuka posady u star- 
szych osób lub samotnych, 
Marja Lechowa, Kraköw- 


Debniki, Twardowskiego 
93, 614 


CUDEM wyleczona, 
bezinteresownie towarzy- 
szyć chorej osobie, bez- 
władnej, do kąpieliska. — 
Zgłoszenia: I, К, С., Kra- 
ków, Wielopole 1, pod 
„Młoda — energiczna El.* 

8211g 


SAKSOFONISTA tenorzy- 
sta grający „klarnet, 
skrzypce, repertuar jazzo- 
wy — wolny. Zgłoszenia: 
I. К.С, Warszawa, Krak. 
Przedm. 9, „Saksofonista*. 

845W 


chcę 


ZA pokój, utrzymanie — 
zajmę się gospodarstwem 
domowem lub pensjona- 
tem. Znajomość pracy biu- 
rowej. Jezyki. — Oferty: 
I. К. ©, Warszawa, Krak. 
Przedm. 9, „Wieś-zdrojo- 
wisko“ 848W 
= O RA I 
ŚLĄZACZKA Polka, była 
biuralistka, język nie- 
miecki, znająca gospodar- 
stwo domowe, szycie i wo- 
góle nie odmówi żadnej 
pracy, poszukuje posady 
jako wychowawczyni dzie- 
ci, najehętniej na wieś. — 
Łaskawe zgłoszenia: IKC., 


dy na sezon — podaé wa-! 


i 
—} 


Tetek 1.7 


Sufrażystki francuskie 


sie symbolicznym aktem prze: 


francuskiej uwolnienia 


RZADCA gospod., “kawa: 
ler, ukonezona szkola rol-| bl 
nicza, &-letnia praktyka, 


dobre świadectwa, poszu- | 9, 


raz. Kraków, 


urządziły w: Paryżu pochód demonstracyjny, 
rwania :okowów, 
moralnych więzów. 
2 łańcuchami na placu 


się z 


SYPIALNIE iinne- me- 


e okazyjnie sprzedam zá- 
Ruska 2, m. 
godz. 115-916, 


kuje posady od zaraz lub 
później Zgłoszenia: IKC, 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„4332 Esde*, 32246 
A ыызы E {ек рө 
ZDOLNY bufetowiec, pra- 
cujący. dłuższy czas w jed- 
nym _ interesie, chetnie 
zmieni posadę, Miejseo- 
wość obojętna, Łaskawe 
zgłoszenia: I. K. C., Ka- 
towice, . Marjacka 13, pod 
„Młoda sita”, 747Kt 


(x= 
MEODA zajmie sie domem 
u samotnej osoby, Zgło- 
szenia: I. K. 0, Lw w, 
Kopernika 9, „Smutna“, 
&66L 


m 


Z 


KWINTET pierwszorzęd- 
пу do koncertu, dancingu, 
wolny, śpiew, werwa. — 
Zgłoszenia do I. K. С, 
Warszawa, Krak. Przedni, 
9, pod „Pierwszorzędny*. 

844W 
LA OL YA 
PANNA do dzieci z szy- 
ciem, dobre referencje — 
szuka zajęcia, Mie 
obojętna. 


DOM nowy, kulturalny, 
dwurodzinny, blisko tram- 
waju kupię. Obejmę 
niewielki dług, doplace 
14.000, Zgłoszenia: І. К. ©., 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„Wartość podać“, 9594 


SMOŁY i paku. drzewne. 
go poszukuję do kupna. — 
Zgłoszenia pod „Smoła'* 
do Biura ogłoszeń Statte- 
ra, Kraków, Rynek 8. — 

3559k 


DOMEK czynszowy, mu: 
rowany, ewentualnie z 
długiem, kupię, Oferty 
pod „Gotówką 10.00% — 
ІКС, Kraków, Wielopole 
1 3570k 


FORTEPIAN krótki, krzy- 
żowy, czarny zł. 600. 
PIANINO krzyżowe, ezar- 
ne -zł . 1.100 — sprzeda 
HELENA SMOLARSKA, 
KRAKOW, SZEWSKA 9, 
Skład fortepianów. . 3536k 


o ай ы АШЫ ЗДАН, 
OKULARY SŁONECZNE 
najtaniej w .Krakowiel| 
Optyk GROSSLER, Grodz- 
ka 41. - 9382 


PRALNICZĘ maszyny, 
oraz  benzyniarkę sprze- 
dam. „Раг“, Poznań, Al. 
Mareinkowskiego 11, 54,369 

3385k 


PYJAMY,- bonjourki, py- 
jamy plazowe najmodniej- 
sze fasony, koszule me- 
skie, kröj wiedenski „Wy- 
twórnia: Pyjam“, Kraków 
Stradom *17, dawniej Ko. 
3563k 


WALEC. SZOSOWY. гор; 
ny, 11-tonnowy, okazyjnie 
sprzedam. Juljusz Weiss, 
Koleje Leśne Fabryczne, 


Katowice,’ Marjacka 13, 
pod „W. 718“, 745K | 


W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 


Lwów, Potockiego 50. 
oe © » TL 


Ogłoszenia , zwyczajne ’, 
Cala strona... te е7. y 


FORTEPIAN =. 
dzo tanio". Kraków, Za: 
cisze 4. Biuro. 


DOGA duńska, 
ciasta,” póltoraroczna, łą. 
dny okaz, sprzeda J. Ko- 
ral, i 
wa. 


wia : 
konfekeji 
skiej i futer, od roku 1890 
istniejacy. Leon Blat, Ja- 
roslaw, Grundwaldzka 12, 


przez. 25 „lat doz 


czarny, 


«Lo pi 
-8564k 


“3562 | d 


FORTEPIAN _ OKAZJA 

zagraniezny,: 
krzyżowy, piękny 750, — 

Kraków, Bracka 6, 
. de 


ilustrujacym 
Bastylli, 


BACZNOŚĆ  Pszezelarze! 
ule, miodarki, przybory, 
węza najtańsze w Zakła- 
zie Leona Błońskiego, —. 
Leżajsk, Ад 29728 


ktöry zakonezyt 
pragnienie. kobiety 


— Na zdjęciu zbiórka sufrażystek 


SKLEP. spożywczy. z mie- 
szkaniem,. trafika. (kopal- 
nia złota)  — sprzedam. 
Krakow, | Szpitalna 18, 
» SLAW‘. 9613 


SPORTOWE ogólne ` dy- 
plomy własnego nakładu: 
Ziembicki, Kraków, Ma- 
rjacki 2, ‚ 280546 


) czarny, 
ótki, zagraniczny .,,Bar- 
3565k 


suka ła: 
Kamionka Strumiło- 


POWODU wątłego zdro- 
odsprzedam ` sklep 
męskiej, dam- 


3569k 


c 
KILIMY artystyczne po: 
leca- najtaniej ‘wytwórnia 
„Коһ1еглев“,<'— - 
Podwale 3. ` > 


3102g | od 


Kraków, || 
ВВК “ska 1, m. 5. 


GODŁA państwowe,. biu- 
sty Marszałka, portrety 
Prezydenta, sławnych, lu- 
dzi, obrazy krajoznawcze, 
historyczne: — Ziembicki, 
Kraków, Marjacki 2. Сеп- | 
niki wysyła. , 2/8058 


SPICHRZ zbożowy: jedno- 
piętrowy, z mieszkaniem 
(WIkp.),. ` Sprzedam lub 
wydzierżawię. — Oferty: 


I. K. C, Kraków, Wie- 


lopole 1, 
ska Еш.“ 


НАВКА, Biuro „INFOR- 
MATOR“ sprzeda piekna 
Wille — obszerne pokoje, 
15.000: 3573k 


pod „Wielkopol- 
z 821g 


NUMERATORY. stalowe 
od 65.—, temperówki zna- 
Komite , 1,80, 3.50, maszyn: 
ki szyjące akty: . Ziem- 
bieki, Kraków, Marjacki 
2. Cenników  żądajcie. 


OKAZJA! Dwa biurka 
amerykańskie, szafa. na 
akta, stół jadalny, waga 
150 kg, lodownia, toale- 
ta, stolik do kart, szafa 
gdańska, zegar ścienny, 
szafy: Kraków, a że 

5 


Humor і salyra. 
Or 7 satyra. 


W PIZIE. 


= Co jest temu jegomosciowi, że chodzi 


tak pochylony? 


— Z przyzwyczajenia, bo on był u nas 


powszedni i święta 
0.80 ' 


» 1.880.— , 


0:88 


отед: pochyłej wieży. 


bm tt CENY OGŁOSZEŃ: 
Reklamy za tekstem: ' . A uses 


"|. » „iu | Ogłoszenia drobne: 
1 "W dzień W niedzielę 2 


Ogl. drobne ra ` stowo -' pS 
PZ к 


Dia poszukujacych 
Matrymonjalne'.*. 


Najmniejsze 5 ogloszenie. "drobne ү, liczymy 


SZWALNIA,: kompletnie 
urządzona, 45 maszyn mo- 
torowych Singera, 2 moto- 


ту elektryczne, 2 maszy- 
пу elektryczne do kraja- 


nia — do sprzedania, — 
Lwów, Szpitalna 42. 812], 


GDYNIA. Elegancki ma- 


gazyn konfekcji odstąpię 
chrześcijaninowi, Oferty: 
‚ К. С, Gdynia, Swieto- 
janska, „5.000“, 243Gd 


DWA. łóżka z materaca- 
mi, ` stół do rozsuwania, 
szafę, lustro, urządzenie 
kuchenne sprzedam. Kra- 
ków, Siemiradzkiego 31, — 
parter, oficyna, m, 14, — 
godz, 34, ` 3560k 


SINGERA maszyny, spe- 
cjalne mereżkarki, dziur- 
karki; endlarki, plisówki 
(overlock) i inne okazyj- 
nie sprzedaje: Firma „Se- 
condhandmachine", Kato. 
wice, Gliwicka 24, 3334k 


WILLA «w. miejscowości 
klimatycznej BYSTRA na 
Śląśku, o 10 ubikaejach 
mieszkalnych, do sprze- 
dania Zgloszenia nadsy- 
łąć prosimy do I. K. G., 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„Willa w Bystrej". 

3075g 


MOTORÓWKĘ - Opel, 45 
PS, 25-0sobowa, jak nowa, 
OKAZYJNIE sprzeda Sto. 
cznia Rybacka, Gdynia 
238d 


SKLEP spożywczy w cen- 
trum” Krakowa, z powodu 
wyjazdu, tanio sprzedam. 
Zgłoszenia: I. К. C., Kra- 
ków, . Wielopole 1, pod 
„Szybko S,“ 9566 


SKLEP «spożywczy, trafi- 
ka, mieszkanie, czynsz ni- 
ski, sprzedam korzystnie. 
Wiadomość: Piekarnia, — 
Kraków, оен E 

585 


KAMIENICĘ  nowobudo- 
wana, pelnokomfortowa, 
dochód dwunastoprocento. 
wy, dług 15.000, dopłata 
50.000 — sprzeda „Lokata“, 
Kraków, Lobzowska ee 
r 95 


„MOTOCYKL „Rüdge Ul- 


ster“ Grand Prix chromo- 
niklowa 506 em, sżybkość 
155 km. godz, 4 biegi, stan 
bardoz dobry — sprzedam. 
Roman Serwiński, Tar- 
nów, Panny. Marji’ 9. 

: j 8455k 


а kc‏ ت يي 
SPRZEDAM zakład fry-‏ 
zjerski. damsko-meski, po-‏ 
wiatowe miasto, wyrobio-‏ 
na klientela Zgłoszenia:‏ 
Т.К. ©, Kraków, Wie-‏ 


lopole 1, pod „Zaraz 
Otel“. ++ 3202g 


- 


W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 
0.25 
0.12 
0.40 
slów. 


> al. 
ТЕ 0.30 


za 10 


Угату tlustym drukiem liczymy podwójnie. 


MOTOCYKL „Ariel“, stan | ZA DARMO MIESZKAJA 


pierwszorzedny, 500 em. — 
Feniks, Kraköw, Smolensk 
31. 9587 
= A FT у 
KAMIENICE jednopietro- 
wa (fabryka wina), cena 
7.000, sprzeda „БЕА ҮҮ", 
Kraköw, Szpitalna en 

Əl 


N SĄ 
OKAZJA! 25 km. od Kra- 
kowa dom, ogród, 4 morgi 
gruntu, сепа 5.500 zlotych, 
sprzeda zaraz. Fryt, 
Wieliezka, ulica Goljana 
10. 9555 


OKAZJA! Sklep cukier- 
niczo-spożywczy, tytoń, _ 
sprzedam. Kraków, Sali- 
narna 7, 9556 


стест ern, 
SKLEP spożywczy z ma- 
glem, mieszkaniem i wy- 
robiona klientela do sprze- 
dania, Kraków, Krowoder- 
ska 21. 9567 


PIANINO „Nowicki* w 
dobrym stanie, okazyjnie 
sprzeda Tkalnia, Kraków, 
Mikołajska 32, telef. 145-99, 


BIBLIOTEKA gobelin, 
komoda, kilim, szkło 
Kraków, Stolarska T 
przez podworzec oficyny 
I piętro. ‚ 9574 


ZAKŁAD szewski 
dam zaraz. Kraków, Kra- 
szewskiego 19, 9582 


CZCIONKI drukarskie u- 
żywane, cały komplet — 
od 6 do 12 punktów, w do- 
brym stanie, sprzeda po 
bardzo niskiej cenie Dru- 
karnia Mermelsteina, Kra- 
ków, Dietlowska 58. 9611 


A Z 
KAMIENICĘ solidnie wy- 
konezona, komfortowa, — 
ezynsz 700, gotówka 60.000, 
sprzedam. Kraków, Kro- 
woderska 39, PRE 


sprze- 


INTELIGENTNEJ, sym- 
patycznej towarzyszki ży- 
cia poszukuję. Zgłoszenia: 
FE K Kraków, Wie- 
„Bogactwo du- 

606 


NAWIAZE koresponden- 
eje — cel matrymonjalny, 
38-letnia lekarka. Zgłosze- 
nia: I. K. Kraków, 
Wielopole 1, „Jasien ra- 
dosna Zet.“ 3199g 
ZE SS 


ŻYDÓWKA, lekarka, lat 
36, w miejscu zdrojowem, 
mieszkanie, praktyka, zna- 
czna gotówka — wyjdzie 
za mąż za odpowiedniego, 
starszego pana Zgłoszenia 
I. K. O, Kraków, Wie- 
lopole 1, „Zdrowy, nieza- 
leżny*, 89192 


A ee RE d 
ZAMOZNY kupiec, kawa- 
ler, lat 40, przystojny, po- 
stawny, inteligentny, oze- 
ni sie z panna lub wdo- 
wa o podobnych zaletach. 
Listy pod „Katolik“ do 
BIE Koper- 
nika 9, 869L 


= WE 
PRAGNIE wyjść zamąż 
przystojna, materjalnie 
nieźle sytuowana. Pano- 
wie starsi, poważni, na 
stanowiskach, raczą napi- 
sać: Warszawa 1, poste- 
restante, legitymacja 96. 
841W 


” 


Lwöw, 


KUPIEC pozna pannę w 
wieku od 20—99, katol., 
z gotówką -5000. Zgłosze- 
nia: I, К. O. 

Marjacka 13, „К 


DWA pokoje, kuchnia, 
pełny komfort, słoneczne, 
do wynajęcia od 1 ezerw- 
ca: Kraków, Siemieradz- 
kiego 33. Wliadomość u 
dozorcy domu. 9535 


DWA. pokoje, kuchnia, 
pełny komfort: Kraków, 
Nowowiejska § — Жош: 

957 


DWA :pokoje, Епеһпїа, 
komfort; Kraków, Konar: 
skiego 40, 2—4 dozorca = 

958: 


араа: 
MIESZKANIA pełnokom- 
fortowe, trzechpokojowe, 
ezteropokojowe, pieciopo- 
kojowe — do wynajęcia. 
Krakow, Aleja Słowackie- 
ко 56, telefon 168-43, 95446 
a a Hr НЬ 
DWUPOKOJOWE, pełno- 
komfortowe mieszkanie w 
Krakowie, Al, Krasińskie- 
go 12 — wolne Dozorea 
4—5, telefon 117-16. 9558 


SZEŚĆ pokoi, komfort, — 
Kraków, Basztowa 9, III 
piętro, do wynajęcia. — 
Oglądać w godzinach 
312—6. Zgłoszenia: Hotel 
Polonja, Kraków, w godz. 
6—7, telefon 152-90. 3557k 


TRZYPOKOJOWE kom- 
fortowe, słoneczne, okoli- 
cą ul. Lubiez wolne. Kra- 
ków, telefon 143-13. 3561k 


KAWALEROWIE 12-ty 
miesiąc w Polskiej YMCA, 
Kraków, Krowoderska 5, 

8100 


ا ب 
PELNOKOMFORTOWE 4‏ 
pokoje — goraca biezaca‏ 
woda, najzdrowsze poloze-‏ 
nie, w wytwornej willi,‏ 
słoneczne, obok podchorą-‏ 
żówki do wynajęcia.‏ 
Tow, Reklamy Miedzyna-‏ 
rodowej, Kraköw, Jana 2,‏ 

telefon 136-51, 154-80, 
1877k 
aa A RS EE 
MIESZKANIE dwupoko- 
jowe, kuchnia, III piętro, 
czynsz 75 zł. — wolne od 
czerwca. Kraków, Krowo- 
derska 2—4. Ogladaé: go- 
dzina 8—4, Wiadomość: 
Hotel „Polonja“ w godzi- 
nach 6—7, telefon 152-90, 
8556k 


OBSZERNY, parterowy 
lokal na przemysł lub ma- 
gazyn do wynajecia. Kra- 
ków, Asnyka 7. Dozorea. 

9557 


—— 0.10 
DO wynajeeia poköj z ku- 
chnia, słoneczne: Kraköw- 
Debniki, Zielna-Boezna 
10/2, 9558 


POKÓJ piękny, osobny, 
dwu-, jednoosobowy, utrzy- 
manie bez: Kraków, 
Siemiradzkiego 4, 

9563 


DWA pokoje z przynalez. 
nościami do wynajęcia za- 
raz. Kraków, Kopernika 
32. 9564 


A ÁA— — [LLL 
LOKAL przemysłowy ob. 
szerny, oraz garaż do wy- 
najęcia zaraz. Kraków, 
Kopernika 32, 9565 


POSZUKUJĘ pokoju po. 
jedynczego z wodą i elek- 
tryeznością w pobliżu 
ulicy Lubicz, Zgłoszenia, 
z podaniem ceny do IKC% 

raków, Wielopole 1, pod 
„Lokator М, K.“ 9570 


= 
POSZUKUJE 3-pokojońve- 
go mieszkania, nowócze- 
sny komfort, z balkonem, 
niewyżej II piętra, naj- 
chętniej w willi cichej 
dzielnicy. Oferty: I. K. ©, 
Kraköw, Wielopole 1, pod 
„1 czerwiec“, 9573 


'— 009 
DUŻY pokój frontowy na 
I p., Gertrudy 12, na biu- 
ro, do wynajecia. Wiado- 
mość: Kraków, telefon 
172-05 9575 


EIFEL EEE 
POKOJ, kuchnia, przed- 
pokój, słoneczne, elektry- 
ka, przynależności, do wy- 
najecia zaraz Kraków- 
Debniki, Zielna boczna 12. 

9596 


ا سم 
POKOJE słoneczne, ume-‏ 
blowane lub nie, od 1-20‏ 
czerwca: Kraków, Siemie-‏ 
radzkiego 17, m. 1 9535‏ 


CZTEROPOKOJOWE, 
komfortowe, centralne o- 
grzewanie — do wynaje- 
cia: Kraków, Syrokomli 
28, dozorca wskaże. 9608 


POKÓJ, kuchnia w Brzeź- 
пісу do wynajęcia od 1 
czerwca — 20 zł. miesieez- 
nie, 5 m. do kolei. Naj- 
chętniej emerytom bez- 
dzietnym. — Wiadomość: 
Foltyn, Brzeźnica, przez 
Skawine. 9618 


DWUPOKOJOWE, petno- 
komfortowe, piekne mie- 
szkanie, I pietro — wolne. 
Kraków, Grottgera bocz- 
na 8. 9588 


CZTEROPOKOJOWE, peł- 
nokomfortowe mieszkanie, 

p. do wynajęcia. Kra- 
ków,: Słoneczna 15. 9591 


POKÓJ kawalerski słone- 
czny, umeblowany, do 
wynajęcia: Kraków, Kar- 
melicka 46, I, m. 4. 9603 


POKÓJ ładny, niekrępu- 
jacy, wynajmę panu do- 
jezdzajacemu. — Kraków, 
Lenartowicza 2, I p., kn 
5) 


A ET, 
POKÓJ, kuchnia do wy- 
tajecia: Kraków, ul. Du- 
chacka 18, Warszawskie. 

9615 
WZ AI A i 
POKÓJ ładny ZARAZ 
wolny! 'Kraków-Debniki, 
Zamkowa 4. 9612 


POKÓJ umeblowany, o- 
sobne wejście, łazienka — 
wolny: Kraków, Arjańska 
13, III p., m. $, 9619 


DWA pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajęcia. Kra- 
ków, telefon 162-15. 9627 
= Sak eee 
POKOJ z piecem kuchen- 
nym, tylko stala posada. 
Kraków, Krowoderska 67, 


KONWERSACJI franen- 
skiej, ewent. wzamian za 
niemiecką, poszukuje mło- 
dy lekarz, Oferty: IKC., 
Kra Wielopole 1, pod 
„Lekarz K.* 9545 


Uwagi ogólne: 


Administracja nie prz. 
ogłoszeni. 


2.184.— :, 


| „Drobne'* ogloszenia mogą byé drukowane tylko czarną 
1.» | farbą. — Zastrzeżeń 'miejsca dla ,;,drobnych™ ogłoszeń nie 
' przyjmujemy. — Przydzial ogłoszeń do odpowiednich ru: 
bry: zależny jest tylko od «Administracji, / 
„Ogłoszenia. drobne przyjmujemy. wyłącznie za gotówke. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się . 25% |. 
Za układ tabelaryczny 5 = s 50% 
100% 


Za druk czerwony wege a 

Przy druku kilkukojo rowym dolicza się za pierw- 
szy kolor: 100%, za każdy następny kolor 50% do zasadni- 
czej ceny ogłoszenia. Specjalne życzenia wymagaja 


osobnego porozumienia sie. 


Na 3-ej stronie . » 
Cala 3-cia strona. e 
Na dalszych stronach 


° a ke 
Cała strona + e 2820.- 3.380.- 
Komunikaty. notatki, y I p 


wzmianki kronikarskie V, Nekrologi „w tekście „do 100 mm. w 2:ch lamach 66% taniej. 
i osobiste Reklamy 'w dodatkach tygod. zł. `$ za 1 mm w i łamie: 


Teksty artykułowe Reklamy w dodatku ilustrówanym zl. 8 za 1 ttm", 
NANO š > 
Podstawą obliczenia jest jeden milimetr. w je-- 

Strona za tekstem та 8 lamów a 34 mm. - 


PR 
do ządania 
Administracji 
Uzasadnione rekla 


Na ostatniej stronle, j 
y р ‚0.78 


lub wśród ogłoszeń 
drobnych ` 
Cala strona ostatnia 


a 
a 
° 
e 
° 
е 


ее. $. 4 10 0 
o'o оо 6 


ydawnictwo zastrzega 
© ogloszenia, względnie 
Komunikatów bezpla- 
nie udziela sie, 


szerokość 275 mm. — 
4 lamy š 68 mm. — 


Rozmiar.strony druku: Wysokość 420 тт. 
А dnym lamie. — Strona w !еК$сїе ma Ч 
Redaktor naczelny i wydawca: Marjan Dąbrowski. — Redaktor odpowiedzialny: Jan Stahklewicz, „= Zakłady graficzne „Ilustr. Kuryera Codz.“ — Zarządca Feliks Korczyński. 


Za duzo posiedzen 


= za malo pracy. 


раба „społecznictwa” niszczy twórcze siły społeczeństwa. 


| Kraków, 2 czerwca. 
| „Plaga spolecznictwa* — to termin 


człowieka idzie na składki różnego typu, 


dobrowolne, przymusowe lub dobrowolno. 


ukuty przez posła Stanisława Mackiewi- | PFZyMmusowe. 


cza w „Dłowie Wileńskiem', którego 
treść jednak naszym Czytelnikom znana 
jest dobrze, 

Polega ona na tem,że miejsce codziennej 
szarej pracy obywatela w swoim тато" 
dzie i kręgu fachowym zajmuje „spolecz- 
nietwo“, pojęte jako chaotyczna, bezpla- 
nowa i bezpłodna robota w stowarzysze- 
niach i związkach, organizacjach i zrzę- 
szeniach, zbiórkach, pochodach i manife- 
stacjach różnego autoramentu. Stanów: 
czo cierpimy na przerost 


„społecznictwa; na 


przerost organizacyj. 


Każdy 2 nas ma „zajecia“ co najmniej 
Ww kilkunastu, jeśli nie w kilkudziesięciu 
organizacjach i związkach, Codziennie li- 
stonosz przynosi nam zaproszenia na uro- 
czystość otwarcia lub zamknięcia, na po- 
siedzenia, zgromadzenia, narady i pocho- 
dy, na manifestacje lub zbiórki. Ta sama 
rzecz robiona jest na sto rąk równocześ- 
nie. Ludzie licytują się w wymyślaniu 
coraz to innych organizacyj i stowarzy- 
szeń, manifestacyj i zbiórek. 

Co jeden wymyślił, drugi naśladuje i.. 
otwiera konkurencyjny kramik. społecz: 
ny. A wymownym. zaproszeniom osób 
wpływowych trudno się oprzeć. A wiee 
chodzi się na to wszystko, „rajcuje” i... 
płaci. j 

Plaga zgromadzeń i posiedzeń społecz- 
aych uzupełniona jest 


plasa zóromadzeń . 
i posiedzeń zawodowych. 


Bo i do zawodu przeniosła się ta sama 
plaga „spoleeznietwa”. 

Każdy zawód : jest zorganizowany i 
przeorganizowany do maksimum. Zwiaz- 
ki, zrzeszenia i organizacje obsiadiy 
wszystkie zawody. W zawodach wolnych, 
rzemiośle, przemyśle, nawet w kupiec- 
twie pełno jest organizacyj, zbudowa- 
nych na kilku piętrach, lokalnych, cen- 
tralnych i grupowych, 

Wszystkie te organizacje pracują peł- 
na parą. Szewcy i krawcy nie wychodzą 
z posiedzeń. Zamiast robić buty i surdu* 
ty — obradują, zgłaszają swe wnioski, 
opracowują memorjały dla władz pań- 
stwowych, 

W kryzysie ta manja ,spolecznictwa” 
rozwinęła sie na ogromną skalę, Im 
mniej pracy, — tem więcej obrad i po- 
siedzeń, tem więcej manifestacyj i пго- 
czystości. Możnaby. powiedzieć, że chce 
się w ten sposób wypełnić czas wolny — 
pracą dla społeczeństwa i państwa, Nie- 
° stety ta praca dla społeczeństwa i pań: 
stwa staje się coraz większym ciężarem, 
coraz wiekszym balastem dla kraju. 

Nie mówmy już o tem, że te posiedzenia 
i zgromadzenia, manifestacje i zbiórki, 
pochody i uroczystości, owe memorjały 
i elaboraty dla ratowania kraju są ko- 
sztowne, że stają się 


haraczem dla ludności — 


i to wcale poważnym. й 
k Dziś poważna część dochodów małego 


Przeważnie- zresztą składki. mają ten 
ostatni charakter, bo związki i stowarzy- 
szenia sa tak organizowane, opierają 816 


Serce Marszałka spoczęło w Wilnie. 


$: 


Wśród bicia dzwonów świątyń wileńskich Serce Marszałka złożone zostało tymcza- 
sowo w miszy filaru kościoła sw. Teresy. Zdjęcie: przedstawia widok. Ostrej Bramy 
podczas nabożeństwa ¿alobnego. W kaplicy (u góry), u stóp obrazu Matki Boskiej, 


złożono lektykę 2 sercem Wodza. 


Ag. fot. „Światowid”, 


Prawdziwy odpoczynek — 


w uroczej krainie... 


24 dni 


nad morzem 
м slonecznej 


Wycieczki 7 i 22 kazdego miesiąca. — Informacje prospekty, zapisy ludzi, tworzącem nowy typ „owcy społecz: 
„ORBIS“ — wszystkie Oddziały 
„FRANCOPOL“ — Warszawa, Mazowiecka 9. 


595и 


3047k 


ШШ 


па takiem kierownictwie, a obywatel jest 
tak zależny i związany, że niema mowy 
o tem, by się wyłamać z pod... dyscypli- 
ny. Plaga społecznietwa jest plagą gospo= 
darczą w znaczeniu dosłownem, 

Ale są szkody o wiele większe. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
praca społeczna jest pracą dla kraju w 


| wielu wypadkach 


niezbedna i pozyteczna. 


Państwo wszystkiego robić nie może 
1 w wielu zakresach społeczeńswo samo 
musi je wyręczać. Wiele organizacyj jest, 
prawdziwie potrzebnych i koniecznych. 
Ale ta plaga społecznictwa największa 
szkody wyrządza tym właśnie potrzeb- 
nym i koniecznym organizacjom. AN 

Plaga ta: zraża ludzi wytrawnych $ 
twórczych do wszelkich organizacyj, po- 
zbawia obywateli właściwego serdeczne- 
go stosunku do tych organizacyj, stosun- 
ku, opartego na dobrowolnej i ofiarnej 
pracy. Obywatele poczynają się odnosić 
do wszelkich organizacyj z najwyższą 
niechęcią, traktują je tylko jako zło ko- 
nieczne. al 

Inflacja stowarzyszen Í organizacy] za- 
bija pracę społeczną, Plaga spolecznictwa' 
jest najbardziej 


zabójczą dla prawdziwej 
pracy społecznej. 
Najbardziej jednak destrukcyjnie dzia: 
ła społecznictwo w zakresie 


kultury duchowej 
i gospodarczej narodu. 


Wszak owe związki 1 zrzeszenia, manife: 
stacje i zebrania, zjazdy, pochody i re- 
prezentacje zużywają bezpłodnie poważne 
zasoby energji i czasu obywateli. Te za- 
soby energji i czasu winny iść na co in- 
nego. Gdzie pozostaje czytelnictwo pol: 
skie? Gdzie pozostaje kształcenie zawo: 
dowe 1 dokształcenie fachowe? 

Ambicje lekarzy i inżynierów, przemy- 
slowców i rzemieślników skierowane zo- 
stają na co innego. Każdy chciałby pra: 
cować społecznie, być mówcą zbieraja- 
cym oklaski, stawiać światobórcze wnio- 
ski i rezolucje, przedstawiać projekty 
zwalczania kryzysu światowego, plany: 
„nowego ustroju społecznego”, gospodar- 
czego i politycznego i inne projekty zba- 
wiania ojczyzny. 

Nikt nie myśli o tem, by wybić się w 
swoim własnym zawodzie, by być tęgim 
krawcem, czy szewcem, dobrym lekarzem, 
nie zabijającym swego pacjenta, czy fa- 
chowym inżynierem, który nie psuje ma- 
terjału budowlanego. Kursy fachowe 
świecą pustką, w bibljotekach brak czy- 
telników, — ale na zgromadzeniach i ze- 
braniach obrady toczą się bez przerwy. 

Nie dziw, że w tych warunkach nakład 
powieści wynosi w najlepszym razie 1.000 
egzemplarzy, a nakład książki fachowej? 
Lepiej o tem nie mówić. 

A: jak wygląda praca urzędnika pań: 
stwowego, nauczyciela ludowego lub ko: 
lejarza. (często z tych sfer właśnie przy- 
chodzą do nas skargi na społecznictwo), 
nękanych ową plaga „spoleeznietwa“? 
Urzędnik pędzony z jednego zjazdu do 
drugiego, z jednego zebrania na drugie, 
zaniedbuje swe właściwe obowiązki urzę- 
dowe, traktując je z pewnem lekceważe: 
niem, jak zawód niemal uboczny. 

Czy narody zachodnio-eurovejskie za- 
wdzięczają swój wspaniały rozwój kultu- 
ralny i gospodarczy konferencjom i zjaz- 
ош, organizacjom i pochodom? Czy do- 
robiły. się wysiłkiem jednostki — czy bez- 
płodnem społecznictwem, ogłupiajacem 


nej”, powtarzającej komunały i frazesy 
podawane przez organizacje. 
Podstawą rozwoju duchowego i gospo 


jest podstawą potęgi państwa Ё 


e о tem należy pamiętać! 

Plaga spoleeznikostwa jest: plaga TÓW- 
nie dotkliwą jak plaga politykierstwa. 

Kaida rzeez. nawet najlepsza i naj- 
piekniejsza, moze ulec zwyrodnieniu í 
przerostom, Zen en) 

Praca społeczna to rzecz potrzebna i 
dobra — ale tylko w odpowiednich gra- 
nicach i ramach. Przerost pracy, społecz: 
nej rychło prowadzi do zwyrodnienia i 
yabija jej żywą treść. Walczymy z prze: 
rostami!! 


/ 9. letni Instytut 
Administracyino- Gospodarczy 


w Krakowle 


Wydziały: Handlowy, Administracyjny, 
Kolejowy i Pocztowy — przyjmuje absol- 
wentów Szkół Handlowych, 3-ch kursów 
Szkół Ekonomiczno-Handlowych, 6-clu 
klas gimnazjalnych względnie PÓWNOTZĘ: 


dnych. Marii 
Maturzystów przyjmuje się = w miarę wolnych 
tniejsc — bezpośrednio na II-gi kurs. 

"Celem uzyskania przyjęcia, nalęży w. ciągu 
prerwea wnosić podania, których wzór Oraz pro: 
Bpekty są do *nabycia-w- Sekretarjagie, Szkoły, 
Kraków, ul. Kapucyńska 2 0% 375 ` 204k 


ڪڪ 


WYCIEGZKI autokarowe 
do JUGOSŁAWII 


koleją do Wiednia 1 spowrotem, a s Wiednia luksusowe- 
mi autokarami przez emmering—Graz—Abbazje do Crike 
veńicy, następnie po 14-daiowem: pobycie wypoczynkowym 
rzez ZagrzebBadapeszt do Wiednia w cenie o al, 
ącenie z paszportem, przejazdami itd. organiznje wyłącznie: 


KRAK. BIURO PODROZY 
„ESCOPOL" 


Najbliższe odjazdy: 18 czerwca, 80 czerwca, 11 1 12 lipca. 
y. bież, Czas trwania wycieczki łącznie 24 dni z zatrzye 
maniem się w powyżej wymienionych miastach w drodze 

od 1-3 dnil = Zgłoszenia | Informacje: 
К. В. Р. „ESCOPOL“, KRAKOW, ul. Szczepańska 7, tel. 
150.0, = LWÓW, al. Szajnochy 8, telef. 204-73 1 209, = 
Р „ÎCAR“, WARSZAWA, Hotel Europelskl, 


Zot Nowakowski. 
Literatura 
na obstalunek. 


Siedzialem 
(оёт kilo- 
metröw od najbliäszego telegrafu) na spie: 
nionym i kurzem okrytym rowerze przy* 


' Było to przed trzema laty. 
na głuchej wsi. Pewnego dnia 


bywa umyślny posłaniec, przynosząc de- 
pesze. Dalem na piwo, ale depeszy nie 0° 
twarłem. Niech sobie poleży jakiś czas! 
Wole nie tykać. A nuż coś złego? 

Niemniej zaklejony papierek Когой mnie 
tak długo, aż wreszcie zdecydowałem się 
otworzyć. Treść depeszy napelnila mnie 
wielkim niepokojem: 

„Wieliczka dwieście pięćdziesiąt 2 humo» 
rem == stop = koniecznie dziewczynki lek- 
ko — stop — mało dydaktyki = stop — pia: 
ta bez obcych słów — stop == termin osta- 
teczny poniedziałek — stop = trzysta po 
otrzymaniu skryptu — Maykowski". 


Chwile siedzialem ogluszony. P. May- 
kowskiego znam ze słyszenia, Wieliczkę 
osobiście, choć jestem Krakowiakiem (Kra- 
kowiacy z zasady nie zwiedzają ani Wie- 
Коли ani Krakowa). Ale depeszy nie ro- 
yumiem. Tyle tylko, że czuję w powietrzu 


| 


zarobek. Zbyteczne dodawać, że jestem g0- 


lusieńki. Przedewszystkiem domagają się 
wyjaśnienia trzy cyfry: 250, piąta i 800. 
Co oznacza każda z nich zosobna? Na pi- 


1 
‚ „Nie chcemy %blizenia » Polakami, bo 
jeżeli coś moze Litwę zgubić, to Polski 


my go zreszłą u obrońców polityki ekster- 
тіпасујпеј. w stosunku do Polaków także 
gdzieindziej, — gdyż litwinizacja stosowana 
jest wyraźnie przeciw ludności polskiej, któ- 
rą przez szkołę a także i księży chce się 
przerobić na „rdzennych Litwinów“, 
Te uwagi na wstępie są konieczne, by in- 
teresujące spostrzeżenia, jakie: poczyniła na 
+ Litwie ks, Sapieżanka nie wywołały zbyt 0- 
ptymistycznych pojęć, co do polityki litew- 
skiej w stosunku do potrzeb kulturalnych 
ludności polskiej, (Red.) 


IL, | 
Kowno, w maju. 


$ 


nia. Dlaczego założenie 


| wrócić się nie 


ARIE, а шо ANO 
czy słuszne lub nie, to go nie, interesuje. 
zapewne utrudnie- 


Nastawienie takie jest 


niem rozmowy czy abstrakcyjnej . dysku- 


sji, jako podstawa życiowa ma wszakże 


niezaprzeczalną wartość. 


Praca nie hańbi. 


Inteligencja litewska wyrosła pod strze- 
cha i w razie potrzeby pod strzechę tę 
oi, robota, nawet za piu- 
giem, na Litwie nikogo nie hańbi. Pewien 
urzędnik warszawskiego ministerstwa, 7@- 
pytany na czem. polega jego praca, | 
wiedział z godnością: „ja nie pracuję, Ja 
jestem radcą", Tymczasem byly prezydent 


ne 


Tam, gdzie spocznie 
na zawsze 
serce Marszalka, 


Cmentarz na Rossie 
w Wilnie, gdzie wenie- 
sione zostanie mauzo- 
leum, w którem spo- 
cena zwłoki, matki 
Mdrszałka Jego 


| erte, 
Ag. fot, „Swiatowid" 


sanie listu niema czasu, bo wymiana Ко 
respondencji zabrałaby conajmniej cztery 
dni. Najbliższy telefon daleko, pelne zwie- 
rza bory i pełno zbójców na drodze. Każę 
więc osiodłać rączego dzianeta i.. E, niech 
już jedzie z telegramem jakiś Pawel czy 
Gaweł. On sobie lepiej poradzi. Mianowi* 
cie nie z depeszą , ale z tym koniem. ' 
Tylko co oddepeszować?! Poddajmy 800 
kojnej analizie tekst depeszy. Na raty, ро 
kawałeczku, Może przecież do czegoś doj: 
de. Zatem „Wieliczka dwieście pięćdziesiąt 
z humorem stop”, Tak, to niewątpliwie 
obstalunek. Cyfra jednak oznacza zapewne 
nie honorarjum lecz ilość wierszy, Czyli 
zapotrzebowanie brzmi „250 wierszy o Wie- 
licece 2 humorem“. No, o humorze pogada- 
my jeszcze. Muszą za to coś dodać extra, 
Śmiech coraz rzadszym stał się w Pols 
szeze towarem — powiada Szezesny u Sło: 
wackiego. Trzeba się będzie potargować. 
Ale idźmy dalej: „koniecznie dziewczyn 
ki lekko — stop“. Więc w opowiadaniu 
mają występować dziewczynki, potrakto- 
wane lekko, Dobrze. Któżby je inaczej tras 
ktował? Teraz „mało dydaktyki", No, to 
jasne. Sam nic nie wiem o Wieliczce i je- 
szcze będę się bawił w dydaktykę, Oburza 
mnie to przypuszczenie, że mógłbym dać 
jakiś niepotrzebny balast naukowy! Jak 
można posądzać mnie 0 cos podobnego! 
Po „stop“ następują słowa „piąta bez 
obcych stów“. Hm, prawdopodobnie idzie 
0 piątą klasę powszechna. Niebieskie oczka, 
zapewne jeszoze warkoczyki z wstążeczką, 
Wandzie, Helenki, Zosie, Irenki, Cesie, Tes 
renie.. Jakiebym mógł przeciążać was | 
obeemi słowami! Napiszę, jak tylko będę 


. | inap éte.: 


- | chwycone z 


umla? najładniej! Na samą myśl Jestem 
wzruszony! i 

Ozytamy dalej, dochodzac po nitce do 
kłębka. „Termin ostateczny poniedzia- 
lek — stop”. O, tak: stop! Znam się na 
tem! Poprostu chcą mnie steroryzować, 
a napewno jest czas do czwartku jeżeli nie 
do piątku. (Dzisiaj mamy sobote). Ponie- 
działek: ostateczny termin! Jeszcze czego! 
Dziecko straszyć takiemi kawalami ale 
nie mnie! 

Zwolna, zwolna przystępujemy do rzeczy 
najważniejszej: „trzysta ро otrzymaniu 
skryptu* „O „ро“ mowy niema! Sprawa 
zaczyna się od „zaraz“?! Od „natychmiast“? 
Bardzo szanuje klienta, który zamawia, 
bo i on sam i Ossolineum to firma po- 
waina, solidna, ale.. Ale jak można mó- 
wić o „po“!? Honorarjum zgóry wyplaco- 
ne podnieca, wbija ostrogę w sam środek 
ambicji, dopinguje, daje natchnienie. A tu 
depeszują „po“! Czy on kpi czy o droge 
pyta? I co sobie właściwie wyobraża? Że 
ja siedzę na pieniadzach!? 

Trrystal.. Z humorem, lekko o Wielicz- 
ce. O Wieliczce!!! Sól attycka i taka kupa 
soli. Zapłakałem słonemi łzami na samą 
myśl. Za trzysta! Nie, to można oszaleć! 
Jam nie z soli ani z roli = przypomniały 
mi się gorzkie słowa hetmana. I nie przy- 
slawszy ani grosza zaliczki, dysponują 
z góry, żeby było mało dydaktyki! Zupel- 
nie jak przy braniu miary na butyl, Pro: 
ste uważać, aby nie były za ciasne i nie 
za duże przypadkiem! -A podbicie, ‘widzi 
pan... | 
Diabli mogą wziąć człowieka! Zrobię 


odpo”, 


dzieży, co na państwo o 3-miljonowe) lud» 
ności jest liczbą bardzo poważną, 


Tworzenie inteligencji. 


Czy nie grozi Litwie tak rozpaczliwa ną 
Zachodzie nadprodukcja inteligencji? — 
Chwilowo, zwłaszcza na prowincji, mieJ* 
sca dla adwokatów, dentystów, doktorów; 
jest jeszcze dosyć, sam uniwersytet Коч 
wieński też potrzebuje nowych sil profe- 
sorskich. Nie wiem o ile realnem jest zdas 
nie, że inteligencja litewska liczy na eks= 
pansję do Rosji — oczywiście o ile, jak sid 
tego na Litwie spodziewają, nastąpi w Ro- 
sji zmiana regime'u; komunizm, bolszes 
wizm ma na Litwie zaciętych przeciwni: 
ków; u siebie robią z adeptami tych prą* 
dów krótki proces. a 

W 90 proc, synowie i córki włościan, nie 
są wszakże studenci litewscy pierwszą 
ksztaleona generacją. Od początku zeszle- 
go stulecia stale rozszerzana sieć szkól pa- 
rafjalnych skutecznie zwalczała na Litwie 
analfabetyzm: rosyjski spis ludności z ro- 
ku 1896 wykazał tylko 20 proc. „Шезтатоі« 
nych“, według statystyk zaś biskupa 
żmudzkiego Wolonezewskiego z lat pięć- 
dziesiątych, 60 proe. ludności umiało Czy» 
tać i po litewsku. : 

Opowiadał mi to dziekan wydziału praw- 
nego prof. Wacław Birżyszka, gdy odwie- 
dziłam go w bibljotece uniwersytetu, któ- 
rej jest dyrektorem i twórcą. Zacząwszy 
w r. 1928 z 40-tu książkami, ma dziś prof. 
Birżyska. zinwentaryzówanych 140 tysie- 
бу tomów, z dużym działem rękopisów, 
URS riżo-0trzymano w ofierze, kilka 
cennych zbiorów udalo się kupić, jak np. 
licytacji książki słynnego kró- 
Bezzenbergera, 


lewieckiego językoznawcy 
4 + * 

Trzydzieści lat temu -pytano ,Pietruke” 
czy „Ludasa,: cóż porabiasz? Nie, powiada 
Pistruka, siedzę i myślę jakby tu z moich 
9-tu kopiejek zrobié 80. I Pietruka wymy* 
Ślił, przekonać się o tem w Kownie łatwo, 
chociażby” na: uniwersytecie. 

Litwini zdolni są, a uczyć się mają cze- 
ко: jeśli Polakowi wystarczy znać 3 języ* 
ki, to zwykły litewski student prawa, nie 
żaden filolog, musi porać się aż z 6-cioma, 
obecnie bowiem obowiązują jeszcze na Lie 
twie 4 rozmaite kodeksy prawa: w Kowień* 
szczyźnie rosyjski, w Suwalszczyźnie ko- 
deks „Napoleona, w Memellandzie prawd 
niemieckie, w Połądze nadbałtyckie. 


j 3... 


‘Oo sig tyczy ogłady zewnętrznej, to nas 
bieraja jej Litwini wyjątkowo szybko — 
często zdarza sie, że ziemianin na przyjąś 


ten Kawałek a oni potem nie przyjmą! O, 
ja im pokażę! | ' 

' Zwolna zapadał lipcowy wieczór, a z je 
go chlodem przyszla rozwaga i zastano- 
wienie, Przy kolacji juz bylem odrobine 
spokojniejszy, tylko wydawało mi się, że 
wszystko jest przesolone. Wstałem, nie jes 
dząc i poszedłem zredagować depeszę. Nie 
mogłem zresztą patrzeć na solniczkę. Jê“ 
szcze mnie proboszcz chciał zatrzymać na 
bridge'a, ale odrzekłem, że się śpieszę, bo 
muszę pisać o soli. 

— Że też pan doktor tak leci na te za- 
robkil.. 

O, juz mu sola w oku ten wielicki obsta* 
lunek!... Zapaliłem lampę i chwyciłem za 
pióro. Na dole, przy podjeździe Gaweł kle- 
pał już dzianeta, a z dala, od łąk czysty 
głos kobiecy nucił tęskną piosenkę: 

Ale Żeś z Wieliczki, 
Dałabym ci soli! 
Oj, danal.a 


Wieiee się można! Ale co za intuicja Y 
naszego ludu! Skąd, w jaki sposób ta 
dziewczyna domyśliła się, że ja mam pi: 
sać właśnie o Wieliczee!? Może jest w tem 
palec Boski.. No, piszmy! Odpowiedź teles 


graficzna wypadła następująco: 
„Pięćset *) natychmiast odwrotnie telegrafía 
cznie — stop — środa — exprés kilka książek 
o Wieliczce — stop — torpeda == Nowas 
kowski”, í 
Slowo „torpeda“ właściwie nie miald 


*) Wysokość: honorarjum podawaną przez autora 
trzeba przyjąć 2 pewnem zastrzeżeniem, 
LY 


'ÉBilans zniszczenia w Krakowie 


Dopiero wczoraj można było się — 
choć tylko w przybliżeniu — zorjen- 
towaé w zniszczeniach jakie spowo- 
dował szalejący w Krakowie huragan. 
Trwał on niespełna 7 minut lecz wi- 
cher dął z niezmierną siłą prawdopo- 
dobnie okolo 20 metrów na sekundę, 
Charakierystyczne jest, że huragan 
przeszedł stosunkowo wąskim pasem 
dlatego też niektóre dzielnice Krako- 
wa prawie że wogóle go nie odczuly, 
Dzięki temu np, ogród botaniczny nie 
poniósł większych szkód, Temu tez 
przypisać należy, że w obserwator- 
jum astronomicznem U. J, na ul. Ko- 
pernika aparaty wykazały, że wiatr 
| dat z niewielką stosunkowo siłą 9 me- 
Tę nierównomierność 
w 


trów naa sek, 
5 vallownosci huraganu roznych 
dzielnicach miasta przypisać należy 
zmiennej konfiguracji terenu. Nie 
wpłynęła cna jednak na gwałtowność 
opadu deszczowego i poprzedzającego 
go gradu, Należy nadmienić, że kroni- 
ki Krakowa wspominają, ze miasto 
bywało dotknięte klęską powodzi, kle 
ską pożarów a nawet trzęsieniem zie. 
mi, nigdy jednak nie było mowy o ka- 
tastrofalnym huraganie „któryby spo- 
wodował tak wielkie spustoszenia w 
przeciągu kilku minut, 

Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się 
na ratuszu nadzwyczajne posiedzenie 
magistratu pod przewodnictwem pre- 
zydenta Kaplickiego ‚na którem kie- 
rownicy poszczególnych resortów 

iejskich złożyli tymczasowe sprawo 
danie z prowizorycznego oblicze- 
ia szkód, 

Jak wynika z tych sprawozdań naj- 

ięcej szkód wyrządził huragan 
Hrzewostanie, przewodach elektrycz- 
ych oraz w dachach. Według tym- 
zasowych obliczeń na terenie Krako- 

a zostało kompletnie zniszczonych 
bkoło 600 drzew, w tem większa ilość 
tarych drzew liczących nieraz po 100 
ub nawet kilkaset lat, Tak np. zosta- 
a zwalona lipa zabytkowa na ul. ks. 
‚ Poniatowskiego w dworku pod Lip- 
ami, skąd w roku 1813 wyruszył ks. 
oniatowski na bój z którego już nie 

rócił, Największe jednak szkody po- 
iosły plantacje i Park Jordana. Na 
plantacjach padło około 600 dużych 
drzew, w Parku dr, Jordana nato- 

iast 170. Rzecz szczególna, że sto- 
sunkowo nieznaczne szkody poniósł 
las Wolski i cmentarze, Potwierdza- 
łoby to fakt, że huragan przeszedł wą 
skim pasem. Wartość szkód w drze- 
wostanie wynosi 33.000 zł. Również b. 
poważne szkody wyrządził huragan w 
niektórych prtjacah miejskiej sieci e- 
lektrycznej, Szczególnie na Salwato- 
rze, około Wawelu, na Dębnikach i na 
drodze do Zakopanego. Roboty około 
naprawy uszkodzeń zostały już pod- 
jęte, niemniej jednak potrwają one 
około 4 tygodni. Tramwaje poniosły 
stratę około 2.000 zł, Gazownia nato- 
miast stosunkowo najmniejsze. Zwraca 
też uwaśę, że nie nastąpiły żadne u- 
szkodzenia na linjach kolejowych. 

Bezpośredni po posoiedzeniu magi- 
stratu p, prezydent miasta wybrał się 
Ina objazd nawiedzonych terenów w 
towarzystwie naczelnika Boratyńskie. 
$o. Najpierw p. prezydent pojechał 
na Dębniki doo pałacu Lasockich, — 
gdzie w jednym ze skrzydeł znajduje 
się zakład dla bezdomnych chłopców, 
Brata Alberta. Tylko dzięki temu, że 
młodzież bawi na kolonji nie doszło 
do wypadków w ludziach. Dach bo- 
wiem nad sypialnią chłopców zawalił 


w 


się a ściany budynku groźnie zostały 
zarysowane. W okolicy zakładu masa 


drzew została wyrwana z korzeniami, 
Skolei p. prezydent udał się na Zwie- 
rzyniec, — gdzie oprócz powalonych 
drzew na ul. Kościuszki wielkie szko- 
dy odniosły tamtejsze zabytkowe bu- 
dowle. Bardzo poważnie został uszko- 
dzony pochodzący z 12 wieku kościół 
i klasztor SS, Norbertanek, gdzie hu- 
ragan zwalił zachodni szczytowy mur 
nawy kościelnej. Miejsce po zwalonym 
murze kościelnym widoczne jest od 
strony dachu, Spadający mur wyrwał 
sklepienia na zabytkowej części kla- 
sztoru naruszając b. poważnie średnio- 
wieczny krużganek w części klauzuro- 
wej wraz z bibljoteką pełną drogo- 
cennych materjałów historycznych —- 
Również został silnie uszkodzony za- 
bytkowy kościół św. Małgorzaty na 
Salwatorze, w którym huraga1 zawa- 
lił część kopulastego dachu od strony 
zachodniej. Na ul. św. Bronisławy wi- 
cher wyrwał z korzeniami więcej niż 
100 lat liczące kasztany. 

Na boisku Cracovi zerwane zostały 
trybuny, Nad uprzątnięciem zniszcze- 
nia pracuje tam duży zastęp robotni- 
ków. Na terenie budowy Muzeum Na- 
rodowego wicher przewrócił помо 
wzniesiony szalunek przy parterowej 
części gmachu, Opłakany widol: przed 
stawia Aleja 3 Maja, W niektórych 
miejscach nawet asfalt został powyry- 
wany kawałami, Obraz niezwykłego 
spustoszenia przedstawia jednak park 
Dr. Jordana. Wicher powalił tam prze 
szło 170 drzew, w tem wiele 
chetnego gatunku, Sławne „drzewo 


szla- 


zakochanych" pod którem znajdowały 
się ławeczki, wyrwane zostało z ko- 
rzeniami a z ławek zostały zaledwie 
drzazgi. W partji parku, w której ro- 
sna modrzewie, 6 spośród tych szla- 
chetnych drzew zostało. powalonych. 
Pozatem ucierpiały brzozy, natomiast 
ocalały tuje, z wyjątkiem jednej, oka- 
lającej pomnik Dr. Jordana, 

Na terenie parku krakowskiego 
szkody są mniejsze niemniej i tu wi- 
cher spowodował spustoszenia. 

Szkody wyrządzone przez huragan 
na plantacjach wynikają w dużej mie- 
rze z niewłaściwego podłoża, na któ- 
rem rosną tam drzewa, Okazuje sie 
bowiem ‚iz w toku wyrównywania 
wałów i fos w latach 1810 — 1830, nie 
zwożono tu ziemi lecz zasypywano fo- 
sy rumowiskiem, Wobec tego drzewa 
zapuściły krótko korzenie, 

Rzecz charakterystyczna, iż stosun- 
kowo małe szkody poniosły kasztany, 
padło ich zaledwie kilkanaście, więk 
sze szkody poniosły lipy i topole nad- 
wiślańskie. Drzewo wolności zostało 
nie 'szone, 

Tymczasowe obliczenie szkód jakie 
poniosła gmina wykazuje około 100,000 
zł, Jest jednak rzeczą pewną, że su- 
ma ta jeszcze po dokładniejszem obli- 
czeniu znacznie wzrośnie, Do tego doj 
dą jeszcze straty jakie ponieśli pry- 
watni właściciele domów i ogrodów, 
kościoły i klasztory. Z tych ostatnich 
oprócz SS, Norbetanek najwięcej u- 
cierpiał klasztor O, O. Augustjanów i 
kościół św. Katarzyny. 


W b. r. stanie gmach „Wikarówki” 


Jak się dowiadujemy już za kilka- | szpecacy śródmieście płot obok koś- || 


naście dni rozpoczęte będą prace przy 
budowie gmachu „Wikarówki”, Jeże- 
li dopisze pogoda a przedewszystkiem 
finanse to jeszcze przed zimą gmach 
„Wikarówki” będzie podciagniety pod 
dach, Dzięki temu zniknie wreszcie 


cioła Panny Marji, Urzeczywistnienie 
jednak tych projektów zależy od te- 
go w jakim stopniu komitetowi po- 
wiedzie się akcja zbiórki koniecznych 
funduszy, 


Konkurs na portret i rzezbe 
Marszałka Piłsudskiego 


Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięk- 
nych ogłosiło wśród malarzy i arty- 
stów - rzeźbiarzy konkurs na wizeru- 


nek Marszałka Piłsudskiego. 


Portret lub rzeżba Marszałka Pil. 


sudskiego mają być wykonane w na- 
turalnej wielkości, Konkurs zostanie 
zamknięty 3112 r, b, poczem odbę- 
dzie się wystawa nadesłanych prac. 


Jubileusz Straży Obywatelskiej 
z 1920 roku 


W dniu 15 b, m, odbyły się w War- 
szawie uroczystości, związane z ob- 
chodem XV-lecia Straży Obywatel- 
skiej z 1920 roku. 

Dnia 17 b. m, nastąpi wyjazd uczest 
ników Straży Obywatelskiej do Kra- 
kowa, celem oddania hołdu prochom 
Neczelnego Wodza z 1920 roku Pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Pił- 


Ludność stolicy 


sudskiego i przyjęcia udziału w sy- 
paniu kopca na Sowińcu ze złożeniem 
ziemi, przywiezionej z poszczególnych 
Polski przez członków 
Straży Obywatelskiej, 

Biuro Komitetu Obchodu Jubileu- 
szowego XV-lecia Straży Obywatel- 
skiej mieści się w. Warszawie przy ul. 
Zielnej 17 m, 2, tel, 5-40-09. 


mało korzysta 


miejscowości 


z autobusowo-tramwajowych biletów 
przesiadkowych 


Dyrekcja ‘l'ramwajow i Autobusów 
Miejskich rozplakatowala w dniu 
wczorajszym we wszystkich wago- 
nach tramwajowych nową taryte, któ 
ra obowiązuje od b. m. 

Plakaty te mają па celu spopulary- 


zowanie wprowadzonych niedawno 
przesiadkowych biletów tramwajowo- 
autobusowych, ktore w ciągu pierw- 
szych dwóch tygodni od chwili ich 
wprowadzenia, sprzedawane były w 
małej stosunkowo ilości. 


czajac w ten sposöb nieprzyjacie 
la, który pod Maciejowicami pró 
bował przeprawić się przez Wi- 
słę. Armje postępują w walkach 
szybko naprzód. 


4 DYWIZJE BOLSZEWICKIE 
ROZBITE. 
Kraków, 17 sierpnia. 

Wczoraj przed wieczorem przy- 
szła do prezydjum miasta Krako 
wa następująca depesza: 

Armja północna odniosła wiel- 
kie zwycięstwo, rozbiła: 4 dywi- 
zje bolszewickie i wzięła 3.000 lu 
dzi do niewoli. Bolszewicy ucie- 
kają w popłochu przed Scigajace- 
mi ich naszemi wojskami. 


HRUBIESZÓW ODZYSKANY 
Lublin, 16 sierpnia. 
(PAT). Wojska bolszewickie po 
niosły klęskę pod Hrubieszowem 
i Dorohuskiem oraz na linji rze- 
ki Wieprza. Dywizja Legjonów 
lo zazartej walce odbiła Hrubie- 
szów, zadając nieprzyjacielowi po 
ważne straty. Ofensywa wojsk na 
szych trwa. 


WYCIĘSKIEJ BITWY POD 
AWĄ 


kowskiego ziemi z pobojowiska do ur- 
edzie na Sowińcu, 


porcie polskim 
nglji 


matyczne warunki. Autor wyszcze- 
gólnia wyniki osiągnięte przez lotni- 
ków i lotniczki, 

Jeszcze ważniejszy jest obszerny 
artykuł tegoż autora o Gdyni w nau 
kowym miesięczniku The Geographi- 
cal Magazine, z tuzinem ponetnych 
ilustracyj. Zawiera on zarys rozwo- 
ju Gdyni od 1921 roku i statystykę 
okrętów odwiedzających ten port, 
których pojemność wzrosła od 
40409 ton w.1924 roku do 4142142 t. 
w 1934 roku. Artykuł ten zwrócił 
powszechną uwagę prasy  angiel- 
skiej, i był przytaczany w różnych 
dziennikach. Kuchliwy autor tych 
artykułów nie poprzestaje na infor- 
mowaniu o Polsce przez prasę, lecz 
także przemawia publicznie na róż- 
nych zebraniach. .Jedno z tych prze 
mówień jest obszernie streszczone w 
prowincjonalnem piśmie Hertfordshi 
Express. Prelegent uwydatnił 
trudności ekonomiczne i polityczne, 
które Polska pokonała, i przedsta- 
vit jej stosuńki z Wielką Brytanja, 
szczególniej umowę co do eksportu 
węgla. 


ге 


owitości - w rozbudowie floty 
handlowej, która będzie niezbę- 
dnie potrzebną do utrzymywania 
stałej komunikacji między  kra- 
jem macierzystym, - a kolonją ji 
będzie służyć do dowozu potrzeb- 
nych tam ‘wyrobów. przemysło- 
wych, produkowanych.w kraju i 
wywozu płodów egzotycznych: — 
tam wytwarzanych do :ojezyzny. 
Flota wojenna będzie. także mu- 
siała być 'zasilona większemi jed- 
nostkami, które by mogły utrzy- 
mywać kontakt urzędowy z-ob- 
szarem kolonjalnym i zabezpie- 
czyć jego wybrzeże. 

Pomyślny rozwój ekonomiczny 
państwa i zabezpieczenie na .sta- 
łe czynnego bilansu handlowego 
zależy w wysokim: stopniu od 
możności zaopatrywania się w 
surowce. nie znachodzące się w 
Europie bez konieczności. naby- 
wania 'całej ich nam potrzebnej 
ilości w obcych państwach .za 
pieniądze zagraniczne. I pod tym 
względem stanowiłoby posiada- 
mie kraju zamorskiego wielkie u- 
łatwienie; z jego produkcji, o któ 
rej rozszerzenie państwo mogło- 
by licznemi środkami się starać, 
pokrywalibyśmy pewną część za- 
potrzebowania w surowcach bę- 
dacych płodem krajów podzwrot- 
nikowych, uniezależnilibyśmy :sie 
choć częściowo pod ‘tym wzgle- 
dem od produkcji 'państw :kolon- 
jalmych, . nie ¿bedaó « zdanymi па 
ich łaskę бо do “cen tych artyku- 
łów. Wymiana surowców w та> 
szej kolonji się:znajdujących na 
inne tam potrzebne, ‘umożliwi 
nam nawiązanie korzystnych sto 
sunków handlowych na targach 
międzykontynentalnych i rózsze- 
rzy rynki zbytu dla produkcji 
kraju macierzystego i poza gra- 
nicami kontynentu europejskie- 
go. 
Wartość kolonji .polega- dalej 
także. na tem, że stanowi: опа 
nieocenioną szkołę dla wytwarza- 
nia i wzmagania energji, przed 
siębiorczości i wytrwałości =u 
młodszej generacji narodu, : po- 
siadającego obszar , kraju.w go- 
rącej strefie położonego. Kraj 
taki egzotyczny, częściowo: dziki, 
czasem niezupełnie jeszcze zba- 
dany, . zamieszkały: przez. ludzi 
pierwotnych i drapieżne, niezna- 
ne nam bliżej zwierzęta, wywie- 
ra silny i tajemniczy wpływ na 
młodzież europejską zawsza żą- 
dną silnych wrażeń i nadzwy- 
czajnych przygód. 

Zapyta się niejeden czytelnik, 
dlaczego nie mamy emigracji na- 
szej młodszej generacji kierować 
do kolonij do innych państw na- 
leżących. Stoją temu na :prze- 
szkodzie liczne bardzo  okolicz- 
ności. ‘Osielanie się w obcej ko- 
lonji utrudnia w wysokim stopniu 
zachodzacy zwykle brak znajo- 
mości języka, używanego przez 
władze tam urzędujące, przeszko- 
dy stawiane często przez .orga- 
na obcej administracji . koloni- 
stom, nie pochodzącym z pań. 
stwa, do którego kolonja należy 
i niechęć kolonistów już tam o- 
siądłych, cudzoziemskiemu przy- 
byszowi prawie zawsze okazywa- 
na. Statystyka niestety nie wy- 
kazuje, ilu takich naszych wy- 
chodźców pozostawionych. są- 
mym sobie w nieprzyjaznej at- 
mosferze obcej kolonji, nie zdo- 
lalo przezwyciężyć. wszystkich 
niebezpieczeństw, stawianych im 
zarówno przez przyrodę jax.i 


nie przyznają 
nia polskiego. 

Jakże inaczej się dzieje, gdy 
kolonista udaje się do kolonji — 
należącej do swego państwa; tam 
władze własne: nietylko się nim 
jaknajserdeczniej zaopiekują, — | 
nietylko mu wskażą, na jakiem 
polu, w jakiej dziedzinie kolon- 
jalnej wytwórczości oraz z jak- 
największym pożytkiem dla sie- 
bie i ójczyzny pracować może, 
ale udzielą mu też materjalnego 
poparcia i pomagać będą w zwal 
czaniu trudności ma początku. je- 
go pracy kolonjalnej się nasu- 
wających. Zaś wrazie. zapadnię- 
cia na którąś z:tak licznych cho- |! 
rób, właściwych Кгајот  pod- |: 
zwrotnikowym, znajdzie  troskli- 
wą opiekę u lekarzy urzędowych 
i schronienie w szpitalu przez 
zarząd kolonji założonych, na co 
w: kolonji .obcej nie zawsze liczyć 
może. 

W tym kraju zamorkim będzie- 
my mogli też osiedlić pewną 
część zbędnej w kraju ludności 
matorolnej. Zarząd kolonji usta- 
li jakie podzwrotnikowe, a nam 
potrzebne płody rolne tam będzie 
można uprawiać, * jakie okolice 
nadają sie do zakładania kultur 


-2 2 


Problem rad 


Spiew i instrumenty 

Problem glosów 
ludzkich i instrumentöw muzycznych 
oraz zagadnienie transmisji lacza sie 
organicznie z suma ezynniköw natu- 
гу technicznej. Na pierwsze miejsce 
wysuwa sie tu pytanie: 
studja radjowe odpowiadają w zupel- 
ności prawom akustyki i czy mikro- 
ion, wzmacniacz, „kable radjowe, a 
wreszcie rozgłośnia — pracują zado- 
walajaco? Po. uświadomieniu „sobie 
tych. podstawowych kwestyj, można 
Gopierc dyskutować na temat wyko- 
nawcow tadiowych, od których wy- 
maga się: dojrzałości artystycznej 1 
„zażyłości“ .z akustyką danego stu- 
djo. 

Czy. istotnie winien. obowiązywać 
podział wykonawców. na typy: radjo- 
foniezny i nieradjofoniczny? Na to 
pytanie wypada dać odpowiedź na- 
stępującą: wszystkie 'ródzaje głosów 
ludzkich i instrumentów nadają się 
do-transmisji radjowej. Twierdzenie, 
iż śpiew o:niskim, głębokim rejestrze 
bardziej przystosowany jest do wy- 
mogów mikrofonu, mija się z praw- 
dą, wszak i głosy wysokie mogą wy- 
wierać całkowicie dodatnie wrażenie, 
idzie tylko o to, by owe głosy dobrze 
były „postawione“, miały emisję rów- 
ną, swobodną i brzmienie przyjem- 
ne. Niema instrumentów 
nieradjofonicznych, raczej istnieją 
niewłaściwie zbudowane studja, nie- 
udoskonalony sprzęt radjowy albo wa 
dliwie działający mikrofon. 

Nasze obecne studja radjowe, nie 
pozwalają na idealny odbiór, zwłasz 
cza wielkich dzieł chóralnych lub or- 
kiestrowych z. dziedziny współczesnej 
literatury muzycznej. Pełny arty- 
stycznie efekt osiągniemy wówczas, 
gdy studjo nie będzie dźwięki tłumić 
i pozwoli promieniować w: całem jego 
naturalnem nasileniu tonów i alik- 
wotów. Dzisiejsze studja nietylko 
zresztą pod względem akustycznym 
szwankuja, ale nie zadawalają паз 
również ich rozmiary, zbyt mała po- 
jemność. Mając na uwadze spesyfiez- 
ne-watu:ıki przestrzenne studja, rozu- 


radjofoniczności 


czy nasze 


również 


o Senatu 15 września. 


гу dos 
d 


Warszawa, 15 lipea. (—). Zgodnie z nasza 
zapowiedzia, Ze z poczatkiem tygodnia o- 
gloszone bedzie zarzadzenie o wyborach do 
Sejmu na 8 wrzesnia, dzisiaj ukazalo sie 
zarządzenie Prezydenta R. P., datowane 15 
lipca o wyborach do Sejmu. Zarządzenie to 
brzmi: 

Na podstawie art. 9 ustęp 1 ordynacji 


Prezydent Rzeczypospolitej 


I. Mościcki 


Prezes Rady Ministrów 


(—) W. Sławek 


| 


wyborczej do Sejmu zarządzam wybory do 
Sejmui w yz na eza m dzień 
głosowania na 8 września 
1935 r. Czynności wyborcze mają być doko- 
nane w terminach oznaczonych w kalen- 
darzu wyborczym, załączonym do zarządze- 
nia niniejszego. 


Minister spraw wewnętrznych 
(—) Marjan Zyndram-Kościałkowski 
Minister sprawiedliwości 
(—) Czesław Michałowski 


Zarządzenie o wyborach do Senatu. 


Na podstawie art. 5 ust. 1 ordynacji wy- 
borczej do Senatu (Dz. U. R. Р. z r. 1935 
= 47 poz. 820) zarzadzam wybory do Se- 
natu. 


р ent Rzeezypospolitej 


I. Moseicki 


Prezes Rady Ministrów 


(©) W. Sławek 


Warszawa, 15 lipca (Si). Kalendarz wyborczy do 
Sejmu przewiduje następujące czynności wyborcze: 

do 16 lipca 1935 r. Prezydent Rzeczypospolitej po- 
wołuje generalnego komisarza wyborczego 1 jego za» 
stępcę (artykuł 13 ord. wyborczej), do 25 lipca mini- 
ster spraw wewnętrznych powołuje okręgowych ko- 
misarzy wyborczych (art. 22). Generalny komisarz 
wyborczy powołuje przewodniczących okręgowych ko- 
misyj wyborczych, oraz ich zastępców (art. 14 i 18). 
Wydziały wojewódzkie (w Warszawie: komisarz rzą- 
du t prezydent miasta) powołują członków «kręgo- 
wych komisyj wyborczych oraz ich zastępców (art. 
14 i 18). 

De 1 sierpnia: przewodniczący okręgowych komi- 
ву} wybor. powołują przewodniczących obwodowych 
komisyj wyborczych oraz ich zastępców (art. 15 i 18). 

Do 4 sierpnia: władze administracji ogólnej lub 
przełożeni gmin powołują członków obwodowych ko- 
misyj wyborczych oraz ich zastępców (art. 15 i 18). 
Ukończenie sporządzenia spisów wyborców do Sejmu 
przez przełożonych gmin (art. 11). Ukończenie wy- 
borów do zgromadzeń okręgowych (art. 35). Zglasza- 
nie delegatów do zgromadzeń okręgowych przez wye 
borców (art. 33). 

Do 5 sierpnia: przełożeni gmin przesyłają spisy 
wyborców przewodniczącym obwodowych 1 okręgo- 
wych komisyj wyborczych (art. 28). Przewodniczący, 

„organów. Ë 
zgromadzeñ okregowych, przesylaja cdpisy proto- 
kułów wyboru delegatów przewodniczącym okrego- 
wych komisyj wyborczych i okręgowym komisaızom 
wyborczym (art. 37). Władze administracji ogólnej 
ogłaszają о podziale powiatu na obwody głosowania 
(art. 52). Przewodniczący obwodowych komisyj wy- 
borczych podają do wiadomości publicznej godziny 
urzędowania obwodowych komisyj wyborczych, tu- 
dzież termin 1 miejsce wyłożenia spisu wyborców i 
wnoszenia reklamacyj (art. 52). 

7 sierpnia: przewodniczący obwodowych komisyj 
wyborczych wykładają do publicznego przeglądu 
splsy wyborców do Sejmu (art. 24). 

Do 9 sierpnia: przewodniczący okręgowych komi- 
syj wyborczych unieważniają wybór delegata do 
zgromadzenia okręgowego, jeżeli wybór ten został 
dokonany niezgodnie z prawem i zarządzają wybory 
uzupełniające (art. 38). 

14 sierpnia: ostatni dzień wyłożenia do publicznego 
przeglądu spisów wyborców (art. 24). Zgromadzenia 
okręgowe zbierają się w celu ustalenia listy kandy- 
datów na posłów (art. 39). 

19 sierpnia: przewodniczący sbwodowych komisyj 
wyborczych przesyłają zażalenia i nieuwzgleduione 
sprzeciwy przewodniczącym okręgowych komisyj 

„yborczych (art. 28). 

Do 18 sierpnia kandydaci na posłów przesyłają do 
komisji okręgowej oświadczenia o zgodzie na Кап. 
dydowanie (art. 49). 

20 sierpnia: okręgowe komisje wyborcze przystę- 
1 ‘а do zatwierdzenia list kandydatów na posłów 
(art. 50). 

Do 23 sierpnia: zastępcy kandydatów wpisani przez 
okręgową komisją wyborczą na listę kandydatów ра 
posłów posyłają do komisji okręgowej oświadczenie 
о zgodzie па kandydowanie (art. 51). 

Do 24 sterpnia przewodniczący okregowych komi- 

3 wyborczych po rozpoznaniu zażaleń i sprzeciwów 
nakazują obwodowym komisjom wyborczym lub 
skreślenie ze spisu osoby, wnoszącej zażalenie lub 
sprzeciw (art. 29). 

Do 26 sierpnia: obwodowe komisje wyborcze wpro- 
wadzają de spisu wyborców, zmiany nakazane przez 
przewodniczących okręgowych kamisyj wyborczych 
(art. 30). 

Do 29 sierpnia: przewodniczący okregowych komisyj 
wyborczych ogłaszają listę kandydatów na posłów ze 
wskazaniem dnia i godzin głosowania (art. 53). 

7 września: przewodniczący obwodowych komisyj 
wyborczych wykladaja do publicznego przeglądu o- 
statecznie ustalony spis wyboreów (art. 30). 

8 września głosowanie do Sejmu (art. 9 i 54). 

11 września: okręgowe komisje wyborcze przystepu- 
ja do ustalenia wyniku głosowania w okręgu i przy» 
znania mandatów kandydatom na posłów (art. 71). 


dokonywających wyboru _dalegatów —do | - 


Czynności wyborcze mają być dokonane 
w terminach, oznaczonych w kalendarzu 
wyborczym, załączonym do zarządzenia ni- 
niejszego. 


Minister spraw wewnętrznych 
(— Marjan Zyndram-Kościałkowski 


Minister sprawiedliwości 
(7) Czesław Michałowski 


komisji wyborczej do Sejmu (art. 11). Władze admi- 
nistraeji ogólnej ogłaszają o podziale powlatu na ob» 
wody wyborcze (art. 13). Przewodniczący zebrań ob- 
wodowych podają do wiadomości publicznej godziny 
swego urzędowania, tudzież termin i miejsce wyłoże- 
nia spisu wyborców i wnoszenia reklamacyj (art. 13). 

6 sierpnia: przewodniczący zebrań obwodowych wy- 
kładają do publicznego przeglądu spisy wyborców do 
Senatu (art. 12), 

14 sierpnia: ostatni dzień wyłożenia do publicznego 
przeglądu spisu wyborców (art. 12). 

19 sierpnia: przewodniczący zebrań obwodowych 
przesył.ają zażalenia 1 nieuwzględnione sprzeciwy 
przewodniczącym okręgowych komisyj wyborczych 
do Sejmu (art. 12). 

Do 22 sierpnia: przewodniczący okręgowych komi- 
syj wyborczych do Sejmu po rozpoznaniu zażaleń i 
sprzeciwów nakazują przewodniczącym zebrań ob- 
wodowych wciągnięcia lub skreślenia ze spisu osoby 
wnoszącej zażalenie, lub sprzeciw (art. 12). 


Do 24 sierpnia: przewodniczący zebrań obwodo- 
wych wprowadzają do spisu wyborców zmiany, na- 
kazane przez przewodniczących okręgowych komisyj 
wyborczych do Sejmu (art. 12). . 

25 slerpnla: zebrania obwodowe wybleraja delega- 
ta do wojewódzkich kolegjów wyborczych (art, 5 
i 14), i 


nie delegata w przypadku unieważnienia poprzednie» 
go wyboru przez przewodniczącego okręgowej koml- 
sji wyborczej do Sejmu (art. 22). 

15 września: wojewódzkie kolegja wyborcze powa 
tuja senatorów oraz ich zastępców (art. 5, 23 1 31). 

20 września: generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w gazecie urzędowej wynik wyborów do Senatu 
(art. 34). 

Do 23 września: generalny komisarz wyborczy 
przesyła listy wlerzytelne senatorom, powołanym w 
wojewódzkich kolegjach wyborczych (art. 35). 

Do 27 września: Prezydent Rzeczypospolitej powo- 
łuje senatorów 1 przesyła akt powołania generalne- 
mu komisarzowi wyborczemu (art. 5 i 40). Wnosze- 
nie do Sądu Najwyższego protestów przeciwko wy- 
borom w wojewódzkich kolegjach wyborczych (art. 
36). 

Do 30 września: generalny komisarz wyborczy wy- 
daje listy włerzytelne senatorom powołanym przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej (art. 40). Przewodniczą- 
су kolegjów przesyłają Sądowi Najwyższemu prote- 
sty wraz z aktami zaskarżonych czynności, bioru 
zaś Senatu — odpisy protestów (art. 87). 


Swiadectw 1 


ا ZR T ONN EAS‏ د au К эж...‏ ا ا( 
września: zebrania obwodowe wybleraja ponow* |‏ 1 


a pożycz 


Do rozwiązaniu Sejmu 
slaskicóo. 


Katowice, 15 lipca. (Н) Jak juz donosili- 
émy, Р. Prezydent Rzeczypospolitej rozpo- 
rzadzeniem z dnia 15 b. m. zarzadzil wybo- 
ry do IV Sejmu Slaskiego na 8 wrze- 
śnia b. r. 

Do zarządzenia tego dołączony został ka» 
lendarz czynności wyborczych. 3 А 

Głównym komisarzem wyborczym do Sej- 
mu śląskiego będzie główny komisarz wy- 
borczy-do Sejmu warszawskiego. | > 

Z okazji rozwiązania starego Sejmu éla- 
skiego prasa śląska poświęca, działalności 
tego Sejmu wspomnienia i daje obraz prac 
łego Sejmu za czas od 1922 r. do 1935 r. 
W tym okresie Sejm śląski odbył 246 posie- 
dzeń, z tego pierwszy Sejm 187 posiedzeń, 
drugi — 10 posiedzeń, a trzeci 49 posiedzeń. 
Ustaw uchwalił Sejm śląski w tych latach 
ogółem 421. ⁄ ү 

Prasa śląska stwierdza, że z rozwiąza- 
niem starego Sejmu śląskiego kończy sie 
ważny okres śląskiego parlamsntaryzmu. 
Sejm śląski posiadał markę przedstawiciel- 
stwa opozycyjnego. Dawny Sejm śląski 
składał sie z 48 posłów. W skład trzeciego 
Sejmu śląskiego wchodziło 19 »oslöw pro- 
rządowych, 19 z bloku ludowego (któremu 
przewodził Wojciech Korfanty), 7 niemiec- 
kich poslów, 2 niemieckich socjalistów i 
1 polski soejalista. W ostatnim Sejmie ślą- 
skim przychodziło do gwałtownych starć 
pomiędzy klubem prorządowym a opozycją. 
Tareia te byty tak gwaltowne, iż o wspól- 

racy uie bylo mowy. + 
"W Gosia Sejmie śląskim będzie tylko 
24 posłów. 


Generalny komisarz wyborczy. 


Warszawa, 15 lipca (J). Pan Prezydent 
R. P. zgodnie z ogłoszeniem kalendarza 
wyborczego do Sejmu i Senatu z dniem 
16 b. m. powoła generalnego komisarza 
wyborczego i jego zastępcę. Jak się do- 
wiadujemy, na generalnego komisarza wy- 
borczego powołany zostanie sędzia Sądu 
Najwyższego p. Stanisław Giżyeki, na je- 
go zastępcę zaś sędzia Adam Chechlinski. 
Listy nominacyjne pp. Gizyckiego i Che- 
-chlinskiego zostały im już wręczone. 


~ Kto ponosi koszta 
zorganizowania wyborów ? 


Warszawa, 15 lipca. (A). Na podstawie 
nowej ordynacji wyborczej do ciał usta- 
wodawczych zostało ustalone, iż gminy bę- 
dą ponosiły koszty sporządzamia spisu wy- 
boreów, urządzenia lokali wyborczych oraz 
djet członków obwodowych komisyj. 

` Wszystkie inne wydatki, połączone z 
przeprowadzeniem wyborów poniesie skarb 
państwa. W związku z wyborami wydana 
bedzie instrukeja do notarjuszów w spra- 
wie opłat za pisma wyborcze. Wszelkie pi- 
sma, podania, podpisy i pełnomocnictwa 
w sprawach wbyorczych wolne są od opłat 
stemplowych, jedynie za poświadczenie 
podpisu na zgłoszenie delegata do zgroma- 
dzenia okręgowego, motarjusze pobierać 
będą opłaty w wysokości 10 gr. 


ki inwestycyjnej 


będą doręczone do 15-go sierpnia. 


Warszawa, 15 lipca (M. G.). W związku z 
naszą wzmianką o wydawaniu świadectw 
tymczasowych, które w przyszłości wymie- 
niane będą na obligacje 3%-owej premjowej 
pożyczki inwestycyjnej, czynniki miarodaj- 
ne wyjaśniają, że świadectwa tymczasowe 


będą rozdane do dnia 15 sierpnia b. r., tak, 
że subskrybenci w chwili losowania pierw= 
szej emisji pożyczki inwestycyjnej, t. j. 
dnia 1 września będą już -znali numery 
swych obligacyj. 


Senatu Raczkiewicz 


wojewodą krahowsicim. 


Warszawa, 15 lipca (—). Jak twierdzą w | krakowskie obejmie dotychczasowy mar- 


kołach politycznych nominacja wojewody 
krakowskiego na miejsce dra Mikołaja 


20 września generalny komisarz wyborczy ogłasza |. 


w gazecie urzędowej wynik wyborów do Sejmu 
(art. 76). 

Do 23 września generalny komisarz wyborczy prze 
sl A wybranemu posłowi list wierzytelny 
fart. 77). 

Do 27 września: wnoszenie do Sądu Najwyższego 
protestów przeciwko wyborom (art. 78). 


Kalendarz wyborczy do Senatu 


przewiduje następujące czynności wyborcze: 

Do 30 lipca: generalny komisarz wyborczy powołuje 
przęwodniczących wojewódzkich kolegjów wyborczych 
oraż ich zastępców (art. 6 ordynacji wyborczej). 

Do 2 sierpnia: przewodniczący okręgowych komisyj 
wyborczych do Sejmu powołują przewodniczących ze- 
brań obwodowych oraz ich zastępców (art, 6). 

Do 5 sierpnia: władze administracji ogólnej prze- 
syłają spisy wyborców do Senatu przewodniczącym 


Marsz. Raczkiewicz, 


Kwaśniewskiego, który objął województwo 
poznańskie, nastąpi w bieżącym tygodniu. 
W kołach politycznych uchodzi 


zebrań obwodowych i przewodniczącemu okregowejlza rzecz pewną, że województwo 


szałek Senatu, a były wojewoda wileński 
i b. minister spraw wewnterznych p. Wła- 
dysław Raczkiewicz 


Życiorys marsz. Raczkiewicza. 


Władysław Raczkiewicz, urodził się 16 stycznia 1885 
na Kaukazie, Pochodzi on z rodziny szlacheckiej 
z woj. mińskiego, która po powstaniu w roku 1863 
zmuszona była opuścić miejsce stałego zamieszkania. 

Po studjach prawniczych na uniwersytetach w Pa- 
tersburgu i Dorpacie, począwszy od roku 1911 Racz- 
kiewiez poświęcił się karjerze adwokackiej w Miń- 
sku. W chwili wybuchu wojny światowej powołany 
zostal jako oficer rezerwy do armji rosyjskiej, zaś 
po przewrocie w roku 1917 stał się jednym z najgor- 
liwszych twórców polskich sił zbrojnych w Rosji. to 
też wkrótce powierzono mu kierownictwo najwyższe- 
go komitetu wojskowego w Rosji. Po likwidacji pier- 
wszego korpusu armji polskiej powrócił do Mińska, 
gdzie w dalszym ciągu pracował w zawodzie adwo- 
kackim. 

W jesieni 1918 r. udał się do Warszawy, gdzie m je- 
go inicjatywy powstał „Komitet dla ratowania ziem 
wschodnich". Z kolei powołany został przez marsz. 


Piłsudskiego na stanowisko zastępcy komisarza 0y- 
wilnego przy armji polowej w kwaterze głównej, Ро 
zajęciu przez wojska polskie w sierpniu 1919 Miń- 
ska, piastował urząd gubernatora cywilnego, zaś we 
wrześniu 1920 mianowany został szefem administra- 
cji etapów. 

W grudniu 1920 r. mianowany został delegatem rzą- 
du R. P. komisji rządowej w Wilnie, zaś w 1921 r. 
powołany został na min. spraw wewnztrznych, na 
którem to stanowisku pozostawał aż do chwili mia- 
nowania go wojewoddą nowogródzkim z końcem wrze- 
śnia 1921. Urząd ten piastował aż do czerwca 1925 r., 
kiedy to porab drugi powierzono mu tekę min, spraw 
wewnętrznych w gabinecie Grabskiego. Portfel ten 
piastował również w następnym gabinecie Skrzyń- 
skiego. Po przewrocie majowym mianowany został 
wojewodą wileńskim, zaś po wyborach do ciał usta- 
wodawczych w r. 1930 wybrany został marszałkiem 
Senatu, które to stanowisko piastował aż do ostatniej 
chwili. 

Marsz. Raczkiewicz odznaczony jest orderem „Vir- 
tuti Militari“, oraz wielką wstęgą „Polonia Resti- 
tuta“, przyczem również jest członkiem kapituły te- 
goż orderu, Nadto jest kawalerem francuskiego or- 
deru „de la Victoire“, 


Pożegnanie marsz. Raezkiewicza 
w biurze Senatu. 


Warszawa, 15 lipca. (PAT) W poniedzia- 
łek odbyło się uroczyste pożegnanie mar- 
szałka Senatu Władysława Raczkiewicza 
przez urzędników i funkcjonarjuszów biura 
Senatu. ` R ў 

W imieniu zebranych przemöwil w serde 
eznych slowach dyrektor biura Piasecki, 
dając wyraz głębokiego przywiązania 
wszystkich pracowników do ustępującego 
marszałka i zapewniając, że biuro starało 
się wszelkie udoskonalenia metod i obyeza- 
ju w pracach Senatu, które on wprowa” 
dził — rejestrować i przechować jako trwa- 
ły dorobek naszego życia parlamentarne» 


go. de DN 

Marszalek Raezkiewiez w odpowiedzi po: 
dziękował wszystkim za współpracę, dajaq 
wyraz swego serdecznego stosunku do ca: 
lego zespołą pracowników biura Senatu, 
z którymi zżył się w czasie 5-letniej pracy. 

Na zakończenie wręczono marszałkowi 
en, pamiatkowe adresy i kwia- 
Y. 


Posłoski prasy żydowskiej 
o zmianach personalnych. 


Warszawa, 15 lipca. Prasa żydowska no- 
tuje kilka pogłosek. I tak pisze, jakoby 
marszałkiem nowego Sejmu miał zostać o- 
beeny premjer Sławek, tekę premjera ob- 
jąłby b. premjer Prystor, a wicepremjera 
b. min. Kwiatkowski, któremu podlegałyby 
wszystkie resorty gospodarcze. Marszałek 
rozwiązanego Sejmu Świtalski ma objąć 
stanowisko ministra stanu przy P. Prezy- 
dencie R. Р. { у й 

Równocześnie miałyby nastąpić zmiany 
na stanowiskach wojewodów. Wojewodą 
krakowskim wedle tych pogłosek zostałby 
wojewoda lwowski Belina-Prażmowski, a 
na jego miejsce do. Lwowa poszedłby b. min. 
Miedziński, przyczem województwo lwow- 
skie zostałoby rozszerzone terytorjalnie 
przez przyłączenie do niego województw 
tarnopolskiego i stanislawowskiego. | 

Pogłoski powyższe notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego, przyczem zaznaczamy, 
że pogłoski tyczące się nominacji wojewo- 
|dy krakowskiego są — jak wykazuje za- 
mieszczone u góry doniesienie naszego ko- 
respondenta warszawskiego — niepraw- 
dziwe. 


Prezydent D. D. przybył 
do Wisły. 


Katowice, 15 lipca (Н). W poniedziałek o 
godz .15-tej przejechał przez Katowice do 
Wisły P. Prezydent Rzeczypospolitej wraz 
ze Świtą. 

Do Wisły na powitanie Pana Prezydenta 
wyjechali wicewoj. dr Saloni w towarzy- 
stwie zastępcy głównego komendanta P. P. 
p. Jeziorskiego. 

We Wiśle miejscowa ludność z komisa- 
rzem rządowym Miedniakiem na czele go- 
rąco powitała Pama Prezydenta. _ 

Bielsko, 15 lipca. (Bk) W poniedziałek o 
godz. 15-tej przyjechał pociagiem specjal- 
nym do Wisły P. Prezydent R. P. wraz 
z małżonką i świtą. 

Na dworcu kolejowym powitali P. Prezy- 
denta przedstawiciele województwa i staro- 
stwa i komisarz rządowy Wisły р, Mie- 
dniak. Jakkolwiek P. Prezydent przyjechał 
incognito, na dworcu zebrało się około 2000 
osób, które gromkiemi okrzykami „Niech 
żyje“ powitały Р. Prezydenta. 

P. Prezydent wraz ze świtą w odkrytem 
aucie z dworca kolejowego odjechał da 
swego zameczku. 


Zmiana prakiyki wydawania 
pozwoleń przywozi. 


Warszawa, 15 lipca. (M. G.) Począwszy od 
15 października b. r. dotychczasowa pras 
ktyka wydawania pozwoleń przywozu ule- 
gnie zmianie. 

Poczynając od 15 października pozwole- 
nia będą ważne wyłącznie na jedną odpra- 
wę. Aby umożliwić importerowi sprowa- 
dzanie towarów partjami, przewiduje się 
wprowadzenie wydawamia pozwoleń w kil- 
ku odcinkach. Importer w chwili składania 
podania o przywóz powinien zaznaczyć, 
w ilu odcinkach pozwolenie ma mu być 
wystawione i powinien podawać ilości, ja- 
kie każdorazowo chee sprowadzać. 

„Importerzy mają możność żądać wyda- 
nia pozwolenia przywozu już obecnie we- 
dług mowego systemu. 

Ułatwi to przejście z systemu dotychcza- 
sowego ma nowy i umożliwi przedsiebior- 
com handlowym dostosowanie się do mo- 
| wych warunków korzystania z pozwoleń 
przywozu. 


Kronika Iwowska. 


Ponowny wyrok na nieuczciwych 
urzędników. 


Ze Lwowa donosi (С): Na wokandzie są- 
du apel. pod przew. s. a. Laniewskiego, zna- 
lazła się sprawa dwóch b. funkcjonarjuszy 
wydz. powiatowego w Złoczowie, skazanych 
przez sąd tamtejszy na kary więzienia po 
3 lata i utratę praw przez 5 lat za defrau- 
dacje pieniędzy z opłat drogowych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Mikołaj 
Kowalik i Stef. Borsukiewicz, którzy wcią- 
gnęli do afery b. referenta podatkowego 
wydz. pow. w Złoczowie, Pawła Zalipskie- 
go. Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok I in- 
stancji z tem, że Zalipski zarówno w sa- 
dzie okr. w Złoczowie, jak i w sądzie apel. 
we Lwowie został uniewinniony, albowiem 
wyszło na jaw, że współoskarżeni, nie mając 
nie na swą obronę, chcieli wciągnąć w swą 
sprawę niewinnego człowieka. 


Z Zagłębia Naftowego. 


(HS) ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOTNIKÓW 
NAFTOWYCH W BORYSŁAWIU. Jak już podali- 
śmy, wybuchł na kopalni „Gottfried* w Borysławiu 
strajk robotników naftowych. Robotnicy zażądali od 
pracodawców zagwarantowania przynajmniej 26 dnió- 
wek miesięcznie, Po dłuższych pertraktacjach strajk 
został w dniu wczorajszym pkończony po odbytej 
konferencji w starostwie, z udziałem delegatów obu 
stron oraz wicestarosty Moszczeńskiego i inspektora 
pracy inż. Wasyłyszyna. Pracodawey zapewnili ro- 
botnikom 23 dniówek miesięcznie, wobec czego robote 
пісу przystąpili do pracy. ar 


Kronika tarnowska. 


Zakonczenie kursu 
oświałowe-teatralnego. 


Z Tarmowa donosi (PAT): W Wojniczu 
m. Dunajcem zakończył się w budynku 
szkoły rolniczej 4-tygodniowy kurs oSwiae 
towo-teatralny, w którym wzięło udział ok. 
60 uczestników z całej Polski. W program 
wykładów wchodziły: tańce ludowe, recy- 
tacje zespołowe i imscenizacje, rezyserja, 
pieśni ludowe, charakteryzacja i technika 
sceny. Kierownikiem kursu był p. Za- 
wiejski, dyrektor imstytutu teatrów ludo= 
wych w Warszawie. W czasie kursu odby- 
wały się wieczory świetlicowe, poswieco- 
me zagadnieniom regjonalnym ziem pol- 
skich. Kurs zakończył się wieczorem obrzę- 
dowym, na który złożyło się przemówienie 
st. instruktorą oświaty pozaszkolnej z ku- 
ratorjum krakowskiego р. Mikuły oraz 
7 ` oawiską nhrzedowe pod tytułem: „Do- 
zynki“ i „Sobótki“ w opracowaniu imsceni- 
cyjnem p. Mikuły, a wykonane przez ucze- 
stników kursu. 


Echa okropnej katastrofy. 


Z Tarnowa donosi (ЈМ): W związku z 
niedzielną straszną katastrofą automobilo- 
wą, jaka zdarzyła się pod Wojniczem, do- 
wiadujemy się, iż w stanie ciężko rannej 
38-letniej Zuzanny Słoninka, która dozna- 
ła pęknięcia podstawy czaszki, po przepro- 
wadzonej operacji w szpitalu zaszłą znacz- 
na poprawa. Chwilami ranna odzyskuje już 
przytomność. Mąż jej Stanisław Słoninka, 
właściciel składu przyborów samochodo- 
wych w Krakowie przy ul. Grzegórzeckiej 
nr. 32, który odniósł rany na głowie, czuje 
się dobrze. 

Pozostałe ofiary wypadku po prowizo- 
rycznym opatrunku przybyły do Krakowa. 

Zwłoki tragicznie zmarłej 25-letniej Ireny 
Wolańskiej, żony lekarza Ubezpieczalni 
społecznej w Krakowie, złożono w kostnicy 
ementarza w Wojniczu, skąd przewiezione 
zostaną w dniu dzisiejszym do Krakowa, 

Przyczyna katastrofy dotychczas nie zo- 
stała jeszcze ustalona. Śledztwo policyjne 
trwa. 

Zaznaczyć należy, że autem jechało to- 
warzystwo złożone z 6 osób z Krakowa, ce- 
lem zwiedzenia Ziednoczonych Fabryk Zw, 
Azotowych w Mościcach i jak naoczni 
świadkowie opowiadają, pozostali tylko cu» 
dem uniknęłi śmierci. 


Kronika wielicka. 


Katasireia Kolejowa na stacji 
Wieliczka-miasto. 


Z Wieliczki donosi (St): W poniedziałek 
o godz. 17.40 wydarzyła się na dworcu Wie- 
liczka-miasto katastrofa, która tylko dzięki 
przytomności umysłu personalu i maszyni- 
sty nie przybrała większych rozmiarów. 

Wjezdzajacy na stację pociąg osobowy 
wpadł na towarowy, naładowany solą i wy- 
jezdzajacy z szybu „Regis“. Skutkiem zde- 
rzenia kilka wagonów zostało uszkodzo- 
nych i wykoleiło się. W pociągu osobowym 
wypadły wszystkie szyby. 

Tor na przestrzeni kilkudziesięciu me- 
trów został uszkodzony, zaś maszyna ро- 
ciągu towarowego wyskoczyła z szyn i whi- 
la sie w wagon pocztowy. 

Na szczęście obeszło się bez ofiar w lu- 
dziach. 4 ӨК 

Przyczyny katastrofy nie da sie jeszeze 
ustalic. 


Wtorek 16 lipca 1935 


Tragedja na posterunku P. P. w Skale. 


Posterunkowy zabił zwierzchnika 1 zginą? od lego kuli. 
(Od naszego specjalnego wysłannika). 


(ki) W uzupełnieniu wiadomości o po- 
murym dramacie, jaki rozegrał się w ubie- 
głą miedzielę w cichem miasteczku Skale 
pod Ojcowem, dowiadujemy sie na miejscu 
о szczegółach krwawego zajścia. 

W domu L. 10 ma rynku skalskim na I. 
piętrze w czterech pokojach mieści się po- 
sterunek policyjny. We frontowym pokoju 
znajduje się biuro kierownika posterunku, 
gdzie w ub. miedzielę st. przod. Feliks Stan- 
gret, jako komemdant oczekiwał po godz. 
10-tej rano powrotu ze służby st. post. Ste- 
fana Wyrwała. Prócz dwóch synków Stan- 
greta nikogo na posterunku nie byo. Koło 
godz. 10.20 madszedł Wyrwał. Był pijany i 
zamiast zdać raport ze swych czynmości 
służbowych zapowiedział Stangretowi w o- 


beenosei jego dzieci, że tym razem ma z, 
nim „załatwić porachunki osobiste". Sto- 


sunek bowiem między Stangretem a Wyr- 
wałem nie był zbyt przyjazny. Wyrwał, 
człowiek chorowity, miał pociąg do alko- 
holu i nie spełniał mależycie swych obo- 
wiązków. Stangret, służbista, nie tolerował 
tego i niejednokrotnie też wysyłał zażale- 
mia do władz przełożonych na niezbyt obo- 
wiązkowego podwładnego. 

o się działo ma posterunku po wyjściu 
synów Stangreta — niewiadomo. Kiedy 
cała prawie ludność miasteczka była w Ко- 
ściele, na cichym o tej porze rynku rozle- 


| 


gly sie odglosy strzałów, najpierw czterech, 
potem dwom, a wkońcu w krótkich lecz nie- 
un odstępach czasu jeszcze pięć strza- 
ów. 

Kto w krytycznej chwili znajdował się 
w rynku, pośpieszył na posterunek. Na po- 
dłodze biura posterunku leżały dwa trupy. 
Oba ciała silnie krwawiły z kilku ran: 
Stangreta z pięciu, a Wyrwała z trzech. 
Na zwłokach obu policjantów zauważono 
odrazu ślady, że rozegrała się między mimi 
gwałtowna walka. Zmalezione ślady prze- 
mawiały przeciw zabójstwu i samobójstwu. 


Rana postrzałowa bowiem na dłoni Wyr- | 


wała, to niewątpliwie ślad wskazujący na 
fakt, iż Wyrwał został zastrzelony w roz- 
paczliwej walce, jaką stoczył z nim Stan. 
gret w obronie własnego życia. 

Przebieg tragedji, rozjaśni miewąpliwie 
śledztwo, prowadzone przez policję kielec- 
ka í snd s'knski. Narazie można stwierdzić, 
że post. Wyrwał wykonał dawno planowa- 


| na i zapowiedzianą wobec rozmaitych osób | 


zemste na swoim przelozonym, przyezem 
sam padł od kul broniącego sie przed na- 
pastnikiem Stangreta. 

Stangret liczył lat 50 i osierocił żonę i 
troje nieletnich dzieci. Wyrwał miał lat 47 
i pozostawił 5 synów w wieku od iat 5 do 17, 
oraz żonę nauczycielkę, pracującą w są- 
siadującej wsi. 


Budowa sireznicy w Dziekanowicach 


(п) Dziekanowiczanie (pow. Myślenice) mają już straż požarna, spieszącą chętnie 


2 ratunkiem w tej wsi V w okolicy. Dot: oras jednak nie posi 

owa. 
darskim, t. j. strazacy-ochotnicy i druhny z oddziału 
pracowali bezinteresownie przy tej budowie. 


i w tym wlasnie czasie kończy się jej 


a ona siedziby 
rzeprowadzono ją sposobem gospo- 
samarytańsko - pożarniczego 
Widzimy ich powyżej w czasie robót 


przy fundamentach, Obecnie roboty postapity już znacznie naprzód i poświęcenie 


strażnicy odbędzie się w końcu 


b. m. 


Rzeczoznawcy krakowscy zbadaja nadużycia 


w wielickich salinach. 


Z Wieliczki donosi (Н): Sprawa nadu» 
żyć w salinach wielickich, które, jak już 
donosiliśmy, trwały przez 9 iat, spoczywa 
w rękach prokuratora. — Celem ustalenia 
winy oskarżonych i współwinnych, a w 
szczególności organizacji kontroli w sali- 
nach wielickich, zostaną powołani zaprzy* 
siężeni rzeczoznawcy krakowsey. a 

Po zebraniu materjalu i wygotowaniu 
aktu oskarżenia, odbędzie się przed kra- 
kowskim sądem okręgowym rozprawa, któ. 
ra odsłoni niewątpliwie tajemniee jednego 
z największych przedsiębiorstw państwo 
wych. Nie jest wykluczone, że jeszcze pod- 
czas śledztwa nastąpić mogą nowe areszto- 
wania. Е ЖЕЛГЕ 

Główny sprawca nadużyć, Woroń, nie 
przyznaje się do winy, tłumacząc sie, że 


nie nie pamięta — jest on inwalidą wojen- 
nym i już swego czasu miał podobną afe- 
rę w hurtowni tytoniowej, której był kie- 
rownikiem, narażając wielu obywateli na 
straty do 30.008 złotych. ШУ 

Charakterystyezna cecha wykrytych nad- 
użyć jest, że podobną aferę wykryto w ro» 
ku 1918 i od tego czagu „usprawniono kon- 
trole“, co — jak się okazało -- w zupełnoś- 
ci zawiodło. 

Inż. Albrecht, który specjalnie był dele- 
gowany z Warszawy, posiadając preroga- 
{уту sędziego śledczego, wyraził wiele za- 
strzeżeń pod adresem działu kontroli, któ- 
ry polęgał przeważnie na zaufaniu bez wła- 
ściwej kontroli, dlatego też tak wielka li. 
czba urzędników jest zamieszana w aferę 


Okropny zamach samobójczy 
pary narzeczeńskiej we Lwowie. 


Ze Lwowa donosi (С): Jeden z око! һо- 
telu „Bellevue“ w ub, niedziele by! tere- 
nem makabrycznej sceny samobójstwa. 

W sobotę nad ranem praybyi do hotelu 
23-letni bezrobotny stolarz, Jözef Swary- 
czewski i 20-letnia Stefanja Palas, pomoe- 
nica drukarska, zajęta w drukarni Ossoli: 
neum. 

Mloda pave przyniosla z soba 9) prosz- 
ków na ból głowy i zażądała 2 szklanki 
wody. Swaryczewski wsypał do szklanek 
po 45 proszków i oboje równocześnie wy: 
pili, W nadziei, iż zażycie proszków spo 
woduje śmierć, obydwoje ułożyli się w 16- 
żku. Gdy sie to jednak nie stało, р 
postanowienie, że Swaryczewski udusi Pa- 
lasowne, a następnie sam się „powiesił. Pa- 
lasówna wyraziła zgodę i Swaryezewski 


począł ją dusić. 

Po chwili jednak dziewczyna poczęła 
krzyczeć i Swaryezewski przerwał okropną 
„egzekucją“, 3 

Przystapil natomiast do wykonania za- 
machu samobójezego i zarzueil petle na 
rame okna. Petla byla z cienkiego sznur- 
ka i urwala sie. Swaryczewski wobec tego 
zaczepil pasek о klamke i petle paska za- 
Шо na szyje, a dziewezyna widzac to zem- 

ala, 

Po dwóch godzinach służba hotelowa, nie 
mogące dopukać sie wyważyła drzwi i zna- 
lazła Swaryczewskiego nieżywego, a Pala- 
söwne bezprzytomną. 

Palasównę aresztowano pod zarzutem 
współdziałania w samobójstwie. Przedsta- 
wiła ona okropną noe, spędzoną w hotelu. 


Kronika chrzanowska. 


(Jog) ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU PO- 
SPIESZNEEGO, zdążającego z Trzebini w stroną 
Oświęcimia, poniósł w Chrzanowie w poniedzia- 
łek w południe robotnik kolejowy, pełniący w 
krytycznym momencie służbę torowego, Jan Chu- 
dzik z Płazy. Koła pociągu w okropny sposób zma- 
sakrowały denata. Zwłoki jego przewieziono do kost- 
nicy w Chrzanowie. 

(Jog) STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
W CHRZANOWIE, o którym pisaliśmy wczoraj, 
trwa dalej, z tą tylko różnicą, że strajkują robotni- 
cy zajęci w firmie Tauz i Lemler, która nie dotrzy- 
muje rzekomo warunków umowy zbiorowej. Robot- 
nicy innych firm budowlanych przerwali strajk 
i przystąpili do pracy. 

(Jog) KU LIKWIDACJI BANDY WŁAMYWACZY. 
Gd pewnego czasu w pow. chrzanowskim, bialskim 
(szczególnie koło Oświęcimia) oraz wadowickim, gra- 
suje banda rabusiów, złożona z Cygana, Szafrana 
i Lichoty Stanisława. Zuchwałość przywódcy tej ban- 
dy była tak daleko posunięta, że napadł on w poje- 
dynkę na obóz pracy w Mętkowie, liczący 150 osób. 
Uczynił to z zemsty za ujęcie jego brata. Przywód- 
cą tym jest właśnie Oygan. Prócz tego, banda ta 
ma na sumieniu zuchwałe włamania. — Aby rozbić 
bandę, polieja rozpoczęła odpowiednią pracę, w wy- 
niku której, jeden z członków bandy, Liehota Sta- 
nistaw, został w sobotę ujęty i osądzony w aresztach 
w Chrzanowie, 


Kronika oSwiecimska. 


(DW) Z KRONIKI ZALOBNEJ. W ub. niedzielę od- 
był się pogrzeb zasłużonego obywatela śp. dra An- 
toniego Slósarezyka. W pogrzebie wzięły udział de- 
legacje wszystkich organizacyj i stowarzyszeń ze 
sztandarami, oraz tysiączne tłumy ludności. 

(D. W.) SPRAWCY KRWAWEJ AWANTURY 
PRZED SĄDEM. Stef. Kotłowski, Ferd, Kotłowski, 
Stan. Kotłowski, Franc. Medrysa, Maciej Korczyk i 
Stan. Mędrysa z Pław pod Oświęcimiem zasiedli na 
ławie oskarżonych przed sądem grodzkim za krwa- 
wy napad i pobicie Gust, Władyszka i Walent, Ry- 
dzonia z Brzezinki, za co skazani zostali: Stef. Kot- 
łowski na 1 rok, Ferd. Kotłowski na 10 miesięcy,. 
Stan. Kotłowski na 8 miesięcy, Franc. Mędrysa, Mac. 
Korczyk i Stan, Mędrysa po 6 miesięcy więzienia. 
Wszystkim zawieszono wykonanie kary na 3 lata, 


Kronika łódzka. 


Jak „słomiany wdowiec“ sprowadził 
pocieszycielkę w... pace. 


Z Łodzi donosi (W): Sąd grodzki rozpo- 
znawał niezwykłą sprawę, której przebieg 
wniósł na salę sądową wiele humoru. 

_ Kazimierz Gałka po wyjeździe swej żony 
na letnisko sprowadził z Łęczycy przyja- 
ciółkę, Barbarę Więskównę. SiĘ 

Aby zapobiec plotkom, wpadł na niesa- 
mowity pomysł: napisał do kolegi, zamie- 
szkałego w Łęczycy niej. Mędrzeckiego, aby 
Więskówne.. nadał w Łęczycy jako bagaż 
lo zi. 

Mędrzecki sporządził dużą skrzynię i u= 

lokował w niej Więskównę. Na skrzyni wy- 
pisano „ostrożnie przetaczać!*, Podczas wy- 
ładowania na dworeu w Łodzi skrzynia 
spadła i rozbiła się i robotnicy zamiast 
szkła, ujrzeli kobietę! 
, Ponieważ zachodziło podejrzenie handlu 
żywym towarem, sprawą zainteresowała 
się policja. Gałka i Medrzecki stanęli przed 
sądem grodzkim, który skazał ich po 3 mie- 
siące aresztu. 


— ho Ü 


Sensacyiny wyrok 
W sprawie o usilowane zabójstwo. 


Z Łodzi donosi (W): Sąd okr. rozpozna- 
wał w poniedziałek niezwykłą sprawę o u- 
siłowane zabójstwo, obfitującą w emocjo- 
nujące epizody. f 

Na ławie oskarżenia zasiadł 31-letni Bru- 
no Hergezele, mieszkaniec Retkini pod Ło- 
dzią, którego oskarżono, że w grudniu ub. r. 
usiłował dokonać zabójstwa swej przyja- 
ciółki Walerji Wronowej, którą obezwład- 
nił i rzucił pod koła pociągu osobowego 
na torze koło Rokiciny. Maszynista pociągu 
zdołał w porę zatrzymać maszyne i w ten 
sposób uratował Wronową od Śmierci. Do- 
znała ona jednakowoż ciężkich obrażeń cie- 
pes i dłuższy czas przebywała w szpi- 
alu. 

Początkowo przypuszczano, że był to wy- 
padek, albo że Wronowa usiłowała popeł- 
nić samobójstwo, kiedy jednak odzyskała 
przytomność, opowiedziała, że była przy- 
jaciółką Hergezelego i on chcąc się jej po- 
zbyć, rzucił ją pod koła pociągu. 

Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że padł ofiarą fałszy- 
wego oskarżenia. Wronowa jednak katego- 
rycznie potwierdziła swoje poprzednie ze- 
znania, a jeden z posterunkowych zeznał, 
że kilku kolejarzy widziało szamotanie się 
mężczyzny z kobietą na torze kolejowym 
у bój nadjeżdżania pociągu Poznan— 
Lódź. ; 

Po rozpoznaniu sprawy sad wydal wy- 
rok uniewinniajaey, podajac w motywach, 
że nie mógł znaleźć konkretnych dowodów 
winy. Sąd stwierdził niejasność opisu zaj- 
ścia nawet przez sędziego śledczego, który 
przeprowadzał wizję lokalną. Wyrok uwal- 
niający wywołał na sali ogromne wrażee 
nie. Hergezele został wypuszczony па wol- 
ność. 

Dodać należy, że do jednego z komisarja- 
tów wpłynęło doniesienie, złożone w czasie 
dochodzeń przez Wronowa, w którym 
stwierdza ona, że Hergezele przed pięciu 
laty zamordowa? jakaś kobietę, która znik= 
nela w tajemniczych okolicznościach. 
W związku z tem doniesieniem policja 
wszczęła przeciwko Hergezelemu nowe do- 
chodzenia. 
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Z КАМРАМЈІ WYBORCZEJ 


Okólnik М. S. W. o spisach 


wyborcéw do Sejmu i Senatu 


Minister’ spraw wewnętrznych ‚wy- 
dał do władz administracji ogólnej o- 
kólniki, zawierające instrukcje o spo 


rządzaniu spisów wyborców do Sej- 
mu, oraz o prowadzeniu spisów wy- 
borców do Senatu. 


Instrukcja o sporządzeniu spisów wyborców 
do Sejmu 


Spisy wyborców do Sejmu sporzą- [przez gminę rejestr mieszkańców. 


dza się na podstawie rejestrów mie- 
szkańców. Zamieszkanie i zmiany miej 
sca zamieszkania ustala z urzędu, lub 
na wniosek osoby interesowanej, albo 
też na żądanie władz zarząd gminy. 
Osoby czasowo w gminie przebywają 
ce, bez względu na czas pobytu, nie 
podpadają pod pojęcie mieszkańców 
gminy. 

Przełożeni gmin sporządzają spisy 
wyborców do Sejmu osobno dla każ- 
dego obwodu głosowania, Spisy wy- 
borców sporządzane są w układzie te 
rytorjalnym, czyli w porządku ulic i 
numerów domów, lub w porządku al- 
fabetycznym nazwisk, zależnie od te- 
go, w jaki sposób prowadzony jest 


Dla każdego wyborcy należy wy- 
mienić w spisie nazwisko i imię, dzień, 
miesiąc i rok urodzenia, zawód, miej- 
sce zamieszkania, oraz datę od kie- 
dy mieszka w obwodzie głosowania. 

Wrazie skreślenia kogokolwiek z li 
sty nie należy zmieniac bieżącej nu- 
meracji Na końcu spisu wymienić na 
leży liczbę nazwisk, które spis zawie 
ra. Spis winien być podpisany przez 
przełożonego gminy i nosić pieczęć 
gminy. Do spisu podpisanego już nie 
wolno dopisywać żadnych nazwisk, a 
wrazie konieczności uzupełnienia spi- 
su, należy sporządzić spis dodatkowy. 

Koszty sporządzenia spisów wybor 
ców ponoszą gminy. 


Instrukcja o prowadzeniu spisów wyborców 
do Senatu 


Spisy wyborców do Senatu prowa- 
dzić będą powiatowe władze admini- 
stracji ogólnej, a w m. st. Warszawie 
komisarz rządu, przyczem dla każde- 
go obwodu wyborczego ma być spo- 
rządzony oddzielny spis. 

Do spisów wyborców poszczegól- 
nych obwodów mają być wciągnięci 
obywatele, mający prawo wybierania 
do Senatu, którzy w obwodach tych 
zamieszkują, 


Obywatele, posiadający prawo wy- 
bierania do Senatu z tytułu zasługi 
osobistej, lub z tytułu wykształcenia 
mają być wciągnięci do spisów tylko 
wówczas, jeżeli udowodnią, że im to 
prawo przysługuje, W tym celu win- 
ni oni się zgłosić w gminie zamieszka 
nia z dokumentami, stwierdzającemi 
ich prawo do wybierania. SĘ 

Obywatele, .. którzy. w.. określonym 
okresie czasu nie zgłoszą się z właści 
wemi dokumentami, nie będą przez 
urząd wciągnięci do spisów wybor- 
ców. Wszelkie pisma w sprawach wy 
borczych wolne są od opłat stemplo- 
wych. Obywatele, posiadający prawo 
wybierania do Senatu z tytułu zaufa- 
nia obywateli, mają być wciągnięci do 
spisów z urzędu. 

Każdy spis obejmować będzie trzy 
oddzielńe dzialy, a mianowicie: a) wy 
borców z tytułu zasługi osobistej; b) 


wyborców z tytułu zaufania obywa- 
teli. 

Wyborca do Senatu moze byé wpi 
sany do jednego tylko działu. Przy 
zbiegu tytułów, dających prawo wy- 
bierania do Senatu należy wyborcę 
zapisać w pierwszym kolejnym dzia- 
le, do którego posiada tytuł. Tak np. 
obywatela, posiadającego wykształce 
nie akademickie i odznaczonego orde 
rem „Virtuti Militari’ należy wciąg- 
nąć tylko do działu, zawierającego 
wyborców z tytułu zasługi osobistej, 

Spisy pówinny zawierać numer ko- 
lejny wyborcy, nazwisko i imię, datę 
urodzenia, zawód i miejsce zamiesz- 
kania. 

Każdy egzemplarz spisu winien być 
podpisany przez władzę, sporządzają 
cą spis, oraz zaopatrzony w pieczęć 
urzędową. 

Spisy wyborców ' dó Senatu mają 
być nie później, niż 21-go dnia po za 
rządzeniu wyborów przesłane prze- 
wodniczącym zebrań obwodowych w 
dwu egzemplarzach, oraz przewodni- 
czącemu właściwej okręgowej komi- 
sji wyborczej do Sejmu, Jeden egzem 
plarz spisu zatrzyma urząd, który go 
sporządzał. 

Każdy powiat ma być podzielony 
na obwody wyborcze, liczące 90 do 
120 wyboręów do Senatu. Podział ten 
podany będzie do publicznej wiado- 


wyborców z tytułu wykształcenia; а |mości zapomocą plakatów. 


Ze Zlotu Harcerskiego w Spale 


Dzień wczorajszy na zlocie był 
dniem harcerza polskiego z zagra- 
пісу. Wieczorem odbyło się na stad- 
jonie wielkie ognisko harcerzy pol- 
skich z zagranicy, Grupy z rozmai- 
tych krajów wykonały szereg efek- 
townych pokazów, 

| 2 = 

We érode rozpoczęły się w Spale 
obrady międzynarodowej konferen- 
cji instruktorów zuchowych pod prze. 
wodnietwem wojewody śląskiego dr 
Grażyńskiego, przewodniczącega 
Związku Harcerstwa Polskiego. Za- 
znaczyć trzeba, że polski ruch zu- 
chowy inspiruje ruch zuchowy skau- 
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tingu Swiatowego. W czasie konfe- 
rencji odbyly sie pokazy charakte- 
rystycznych zabaw: zuchów. 
+ + 

Dziś przybędą do Warszawy dele- 
gacje skautów zagranicznych państw, 
biorących udział w zlocię, Kierow 
nicy reprezentacyj będą podejmowa- 
ni przez prezydenta miasta na ra- 
tuszu dziś o godz 17.30. W piątek 
zwiedzą Warszawę wszyscy skauci 
zagraniczni, 


Komendant ¿ Wilton? angielskiej 
zakomunikował władzom zlotowym, 
że skauci angielscy przed wyjazdem 
zapoznali się dokłądnie z życiory- 
sem Marszałka Piłsudskiego oraz. że 
delegacja angielska uda się na So- 
winiec, celem złożenia hołdu Mar. 
szałkowi Piłsudskiemu. 


Harcerki REDNIE 90 podejmowa- 
ły wczoraj reprezentacyjną ` herbat- 
ką przewodniczącego Związku Har- 
cerstwa Polskiego wojewodę dra 
Grażyńskiego, komendanta zlotu, re- 
prezentantów skautów zagranicz- 
nych i wszystkich instruktorów 2 
Warszawy. 


NAJPIĘKNIEJSZE KWIATY CIĘTE 
DONICZKOW= w ZNANJ FIRMIE 


„AU PRINTEMPS” 


Kraków, ul. Szewska 7 103 
Ceny niskie. — Obsługa fachowa. 


Nominacje przewodniczących 


Na podstawie art, 14-30 i 18-go or- 
dynacji wyborczej do Sejmu, gene- 
ralny komisarz wyborczy powołał 
przewodniczących i zastępców prze- 
wodniczących okręgowych 'komisyj 
wyborczych. 

Warszawa, okręg Nr. 1 — przewo- 
dniczący sędzia «kręgowy Roman 
Przybyłowski, zastepca—sedzia grodz 
ki Franciszek Kostecki; 

Warszawa, okręg Nr. 2 — przewo- 
dniczący sędzia okręgowy Michał Ko 
walski, zastępca -— sędzia grodzki 
Stanisław Rudnicki; 

Warszawa, okreg Nr. 3 — przewo- 
dniezacy sedzia apelacyjny Stanistaw 
Kamieniobrodzki; zastepca — sedzia 
grodzki Józef Kusnierczyk; 

Warszawa, dkreg Nr, 4 — przewo- 
dniczacy sedzia apelacyjny Rudolf 
Kawezak, zastepca — sedzia okrego- 
wy Zbigniew Kasiński; 

Warszawa, okręg Nr. 5 — przewo- 
dniczący sędzia okręgowy Jan Jaku- 
bywski, zastępca — sędzia grodzki 
Bolesław Kupaść; 

Warszawa, okręg Nr. 6 — przęwo- 
dniczący wiceprezes sądu okręgowe- 
go Jan Karyory, zastępca — sędzia 
środzki Jan Cichowski; 

Warszawa, okręg Nr, 7 — przewo- 
dniezacy sędzia okręgowy Tadeusz Se 
madeni, zastępcą — sędzią okręgowy 
Zygmunt Niezgodziński; 

Łódź, okręg Nr, 15 — przewodni- 
czący wiceprezes sądu okręgowego 
Otton Wecsile, zastępca — sędzia 
grodzki Zygmunt Kasiński; 

Łódź, okręg Nr. 16 — przewodni- 
czący wiceptezes sądu oktęgowego 
Stefan Świderski, zastępca — sędzia 
okręgowy Witold Salm; 

Łódź, okreg Nr. 17 — przewodniczą 
cy sędzia okręgowy Ludomir Lewan- 
dowski, zastępca — sędzia grodzki 
Edwąrd Piotrowski; 

Łódź, okręg Nr, 18 — przewodni- 
czący wiceprezes sądu okręgowego 
Jan Moskwa, zastępca: =. sędzia 0- 
kregowy Eugenjusz Wisniewski; 

Kielce, okręg Nr. 24 — przewodni- 
czący wiceprezes Józef Nawrocki, za- 
stępca — sędzia okręgowy Ludwik 
Wójcik; 

Sosnowiec, okręg Nr. 27 — przewo- 
dniczący wiceprezes sądu okręgowego 
Karol Kucharski, zastępca — sędzia 
okręgowy Wacław Starostecki; 

Radom, okręg Nr. 32 — przewodni- 
czący sędzia okręgowy Władysław 
Robakiewicz, zastępca — sędzia okrę- 
gowy Marjan Kwapisiewicz; 

Lublin, okręg Nr. 33 mi przewodni- 
czący sędzia okręgowy Kazimierz Le- 
szczyński. zastępca — sędzia okrego- 
wy Ludwik Harasiewicz; 

Białystok, okręg Nr. 40 — przewo- 
dniczący wiceprezes sądu okręgowego 
Karol Wollisch, zastępca — sędzia 
okręgowy Roman Różański; 

Grodno, okręg Nr. 44 — przewod- 
niczący sędzia okręgowy Kazimierz 
Buchali, zastępca — sędzia okręgowy 
Mieczysław Pacewicz; 


Wiłno, okręg Nr. 45— przewodni- 
czący wiceprezes sądu apelacyjnego 
Władysław. Dmochowski, zastępca — 
sędzia apelacyjny Wincenty Urniaz; 

Wilno, okręg Nr, 46 — przewodni- 
czący sędzia apelacyjny Józef Fole- 
jowski, zastępca — sędzia okręgowy 
Jan Rubel; 

Wilno, okręg Nr. 47 — przewodni- 
czący sędzia apelacyjny Michał Kru- 
kowski, zastępca — sędzia apelacyj- 
ny Władysław Czarnecki; 

Łuck, okręg Nr. 56 — przewodni- 
czący sędzia okręgowy Stanisław 
Dziewulski, zastępca — sędzia okre- 
gowy Jan Aleksander Krasicki; 

Równe, okręg Nr. 59 — przewodni- 
czący sedzia okręgowy Stanisław Tu- 
rowski, zastępca — sędzia grodzki 
Jan Jakubiak; i 

Lwów, okreg Nr, 70 — przewodni- 
czący sędzia okręgowy Ludwik Dwo- 
rzak, zastępca — sędzia. okręgowy 
Wiktor Boczar; A 

Lwów, okręg Nr. 71 — przewodni- 
czący wiceprezes .sądu okręgowego 
Tadeusz Decowski, zastępca — sedzia 
okręgowy Władysław Mazurkiewicz; 

Lwów. okręg Nr. 72 — przewodni- 
czący sędzia okręgowy Zygmunt Bit- 


tner, zastępca — sędzia okręgowy: Jó- 
zef Majkowski; 

Przemyśl, okręg Nr. 74 — przewo- 
dniczący sędzia okręgowy Stanisław 
Matyja, zastępca — sędzia okręgowy 
Jakób Ciecierski; 109 

Kraków, okreg Nr. 80 — przewod- 
niczacy sedzia apelacyjny Jözef Podo- 
bitiski, zastepca sedzia okregowy Zdzi 
sław Traczewski; 

Kraków, okreg Nr. 81 — przewod- 
niczacy wiceprezes sadu apelacyjnego 
Alfons Głowacz, zastępca — sędzia 
grodzki Stanisław Machajski; 

Kraków, okręg Nr, 82 — przewod- 
niczący sędzia okręgowy Izydor Bu- 
ła, zastępca — sędzia okręgowy Bo- 
lesław Frey; 

Katowice, okręg Nr. 88 — przewod 
niczący prezes sądu okręgowego Kazi- 
mierz Wierzchowski, zastępca — sę- 
dzia grodzki Tadeusz Popławski; 

Katowice, okręg Nr. 89 — przewod- 
niczący wicęprezes sądu apelacyjnego 
Adam Brzostyński, zastępca — sędzia 
apelacyjny Karol Błachut; 

Poznań, okręg Nr. 93 — przewod- 
niczący sądu okręgowego Adolf Bo- 
hosiewicz, zastępca — sędzia okręgo- 
wy Mieczysław .Japa; 

Poznań, okreg Nr. 94 — przewod- 
niczący sędzia apelacyjny Tadeusz Cy 
prjan, zastępca — sędzia okręgowy 
Kazimierz Suchowiak; 

Poznań, okręg Nr. 95 — przewod- 
niczący prezes sądu okręgowego Mar- 
jan Kornicki, zastępca — sędzia grodz 
ki Eugenjusz: Warchałowski; 

Kalisz, okręg Nr. 20 — przewodni- 
czący prezes sądu okręgowego Woj- 
ciech Komar, zastępca — sędzia okrę 
gowy Witold Trepka; 

Chełm, okręg Nr. 36 — przewodni- 
czący sędzia okręgowy Zygmunt Za- 
jączkowski, zastępca — sędzia grodz- 
ki Stanisław Gęca; , 

Siedlce, okręg Nr. 39 — przewodni- 
czący wiceprezes sądu okręgowego 
Władysław Olszewski, zastępca — sę- 
dzia: okręgowy Marjan Piesiewioz; 

Piotrków, okręg Nr. 22 — przewod- 
niczący prezęs sądu okręgowego Hen- 
ryk Angiewiez, zastępca — sędzia 
grodzki Bronisław Jankiewicz; Í 

Nowogródek, okręg Nr. 51 — prze- 
wodniczący sędzia okręgowy Henryk 
Downar Zapolski, zastępca — sędzia 
grodzki Witold Pawlikowski; 

Brześć nad Bugiem, okręg Nr. 53— 
przewodniczący wiceprezes sądu o- 
kręgowego Walerjan Lewicki, zastep- 
са — sędzia okręgowy Antoni Woj- 
skiewicz; ` i 

Tarnopol, okreg Nr, 61 — przewod- 


i zastępców okręgowych komisyj wyborczych 


niczący wiceprezes sądu okręgowego 
Leonard Wędrychowski. zastępca — 
sędzia okręgowy Ignacy Czyrski; 

Złoczów, okręg Nr. 62 — przewo» 
dniczący sędzia okręgowy Aleksander 
Berezowski, zastępca — sędzia grodz- 
ki Władysław Garlicki; 

Stanisławów, okręg Nr, 66 — prze- 
wodniczący sędzia okręgowy Wlady- 
sław Kadow, zastępca — sędzia o- 
kręgowy Stefan Strzembosz; 


Bydgoszcz, okręg Nr. 100 — prze- 
wodniczący prezes sadu. okręgowego 
Leon Plejewski, zastępca — wicepre- 
zes sadu okregowego Stefan Wielicki; 

Toruñ, okreg Nr. 101 — przewodni- 
czący prezes sądu okręgowego Rudolf 
Radłowski, zastępca — wiceprezes 
sądu okręgowego Tadeusz Szurlewicz; 

Gdynia, okręg Nr, 104 — przewód 
niczący prezes sądu okręgowego Jó- 
zef Parczewski, zastępca — sędzia 
grodzki Jan Kowiński, 

Drohobycz, okręg Nr. 75 — prze- 
wodniczący sędzia grodzki Jan Zie- 
liński, zastępca — sędzia grodzki 
Franciszek Kaczorowski; 

Sambor, okręg Nr. 76 — przewod- 
niczący wiceprezes sądu okręgowego 
Stanisław Wondrausch; zastępca — sę 
dzią okręgowy Józef Kuprowski; 

Rzeszów, okręg Nr, 78 — przewod- 
niczący prezes sądu okręgowego Eu- 
genjusz Stawowski, zastępca — sędzia 
okręgowy Jan Jasiński; 

Łańcut, okręg Nr. 79 — przewod- 
niczący sędzia grodzki Jan Bachman, 
zastępca — sędzia grodzki Jözef Da- 
browski; 

Bochnia, okręg Nr. 83 — przewod- 
niczący sędzia apelacyjny Jan Ostre- 
ga, zastępca — sędzią grodzki Stefan 
Zapała; 

Tarnów, okręg Nr. 84 — przewed- 
niczący wiceprezes sądu okręgowego 
Jan Kukulak, zastępca — sędzia okrę- 
gowy Władysłąw Szajna; 

Jasło, okręg Nr, 85 — przewodni» 
czący sędzia okręgowy śledczy Alek 
sander Knebel, zastępca — sędzia o- 
kręgowy Franciszek Korczyński; 

Nowy Sącz, okręg Nr. 86 — prze- 
wodniczący prezes sądu okręgowego 
Zdzisław Garbusiński, zastępca sę- 
dzia okręgowy Stanisław Wasowict; 

Wadowice, okręg Nr. 87 — prze- 
wodniczący prezes sądu okręgowego 
Mieczysław Pluciński, zastępcą — sę- 
dzia okręgowy Roman Rosnowski; 

Bielsko Śl, okręg Nr. 92 — prze- 
wodniczący sądu pracy Stanisław A- 
damczyk, zastępca — sędzia grodzki 
Jan Magiera; 


Pracownicy poczty 
ku czci pamięci Marszałka 


W dniu 16 b. m, o godz. 19-ej Ko- | Po przemówieniach przedstawicieli 


mitet Pocztowy Uczezenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego zwo- 
łał w sali Malinowej Urzędu Teleko- 
munikacyjnego w Warszawie zebra- 
nie pracowników przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon" 
zrzeszonych we wszystkich organiza- 
cjach pocztowych na terenie m. st. 
Warszawy. 


organizacyj pocztowych, zebrani — 
mając za cel uczczenie i wyrażenie 
wielkiej wdzięczności Wskrzesicielo- 
wi i Twórcy dzisiejszej potężnej i 
wielkiej Ojczyzny — jednogłośnie u- 
chwalili przekazać Naczelnemu Komi- 
tetowi Uczczenia Pamięci Marszalka 
Piłsudskiego, 1 proc. miesięcznych po 
borów przez okres 2 lat, 


Tow. polsko-portugalskie ku czci 
Marszałka Piłsudskiego 


Na zebraniu Towarzystwa Polsko- 
Portugalskiego, które odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa konsula Kle 
mensa Skalskiego, ukonstytuował się 
Komitet Uczczenia Pamięci Pierwsze 
$o Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. W skład Komitetu weszli: dy- 
rektor departameatu morskiego w mi 
nisterstwie przemysłu i handlu p. Moż 
dżeński, dyrektor Linji Gdynia — A- 
meryka p. A. Leszczyński, dyrektor 
„Orbisu" mjr. M, Fularski, konsul Por 


Czy jesteś | 
członkiem L. O. P. P 


tugalji mec. Skalski, red. B, Lepecki, 
dyrektor Panstwowego Banku Rólne- 
go р. К. Wiczyński, radca A. Sieben 
i in. 

Na posiedzeniu Komitetu postano- 
wiono zwrócié sig do gubernatora Ma 
dery о nadestanie urny 2 ziemia > 
Funchalu na kopiec na Sowińcu. Urne 
tę delegacja Komitet przewiezie do 
Krakowa. Ponadto postanowiono pro 
sić gubernatora o zabezpieczenie pa- 
miątek po, Marszałku Piłsudskim po- 
zostałych na Maderze. Staraniem Ko 
mitetu odbędzie się w najbliższym 
czasie wycieczka na Maderę, połączo 
na z wmurowaniem tablicy pamiątko 
wej w willi, w której Marszałek Pił- 
sudski mieszkał w Funchalu, 


Nr. 195 


Kwestja 


habsburska, 


kładu i przerwawszy lekcję 
szkoły dotąd nie reagował. 


Zwrot dóbr habsburskich (nie 
wszystkich) i zniesienie banicji 
Habsburgów wywołały w pań- 
stwach najbardziej w tej mie- 
rze interesowanych, t. j. w małej 
koalicji niemałe zaniepokojenie. 
Fakt, że dzięki nowym usta- 
wom austrjackim Habsburgo- 
wie dysponować będą większe- 
mi, niż dotąd środkami finanso 
wemi, względnie będą mogli 
przebywać w Austrji nie wy- 
warłby tych skłutków, bo np. 
Kronprinz niemiecki oddawna 
zamieszkuje w swych do- 
brach w Niemczech. Idzie o to, 
że na przeprowadzenie tych u- 
staw wybrał sobie rząd austrjac 
ki ten właśnie moment, gdy we 
dle powszechnej opinji, Włochy 
będą niebawem bardzo powa- 
żnie zaangażowane w Afryce, i 
że przeprowadził to nietylko 
w porozumieniu z Włochami, 
ale co ważniejsze bez protestu 
— jeśli nie za zgodą Francji, Je 
żeli ktoś co do stanowiska 
Francji miał jeszcze wątpliwo- 
ści — to artykuł , Temps” p. t. 
„L'Autriche et les Habsbourgs” 
usunął je całkowicie, Wynika 
z niego jasno, że jeżeli Francja 
ma jakieś zastrzeżenia, co do 
restauracji Habsburgów, to tyl- 
ko ze względu na Małą Koali- 
cję, i jeżeli nie akceptując jej, 
dzisiaj nie wyklucza, że restau- 
racja Habsburgów może dojść 
w przyszłości w innych warun- 
kach do skutku, Słowem furtka 
została otwarta. 

Cóż oznacza zatem 
przeprowadzana w Austrji? 
Oznacza ona, że na wypadek 
śdyby Włochy zmuszone były 
zaangażować się w Afryce i 
Rzym i Paryż gotowe są zgo- 
dzić się na restaurację Habs- 
si burgów mogącą udaremnić An- 
schluss w momencie, gdy Wło: 
chy będą miały ręce związane. 
Francja — jak się okazuje — 
robi bardzo wiele, by poprzeć 
Włochy w ich trudnej sytuacji. 
Po wizycie gen. Gamelin w 
Rzymie zwolniło się Włochom 
około 250.000 ludzi do użycia 
w Afryce. Nastąpiło to wsku- 
tek umowy o wycofaniu przez 
Francję i Włochy garnizonów 
z granicy włosko - francuskiej. 
Garnizony francuskie skierowa 
ne nad Ren stanowić będą za- 
razem wzmocnienie bezpieczeń- 
stwa Włoch na granicy północ- 
nej. Obok tych posunięć natu- 
ry wojskowej byłoby stanowi- 
sko Francji wobec sprawy 


zmiana 


> 


habsburskiej drugim aktem 
współdziałania Francji z Wło- 
chami. 

Cóż wobec tego poczyna ma- 
ła koalicja, z którą polityka 
francuska tak poważnie się li- 
czy. Otóż — jeżeli oznaki nie 
mylą — poczyna sobie w spo- 
sób mogący we Francji wzbu- 
dzić jeszcze poważniejsze, niż 
dotąd wątpliwości w wartość 
tego związku dlla Francji, która 
ostatecznie stanęła na stanowi- 
sku, że z dwojga złego: Habs- 
burgowie i Anschluss, wybierać 
należy Habsburgów. Zjazd w 
Sinaia, zjazd pomiędzy królem 
Karolem a regentem jugosło- 
wiańskim ks, Pawłem doprowa 
dził wedle opinji prasy francu- 
skiej do ponowienia decyzji, że 
restauracja Habsburgów nawet 
w Austrji oznaczałaby casus bel 
li. Znacznie ważniejszym od te- 
go jest fakt, że w konferencji, 
pod pretekstem, że jest to zjazd 
monarchów nie wzięła udziału 
Czechosłowacja, jak twierdzi 
Matin", dlatego, że solidaryzu 
je sie ze stanowiskiem Francji, 
ze wybraé nalezy raczej Habs- 
burgów, niż Anschluss, Jeżeli 
dodamy do tego, że jak w kwe- 
stji habsburskiej, tak poprzed- 
nio w sprawie Rosji, mała koa- 
licja nie zdobyła się na jednoli- 
te stanowisko, to wniosek ogól 
ny byłby taki, że rysy w małej 
koalicji zwiększają się z dnia 
na dzień i że w tych warunkach 
maleć musi ogromnie jej znacze 
nie nawet w kwestjach naddu- 
najskich, Pomijamy kwestję, w 
jaki to sposób interwenjowałaby 
zbrojnie Rumunja w Austrji. Na 
wet, jeżeli idzie o interwencję 
Jugosławii nie zdaje się ona wy 
gladaé realnie na wypadek, gdy 
by Francja i Włochy stanęły na 
stanowisku, że nikt nie może 
się mieszać w wewnętrzne spra 
wy austrjackie, Czechosłowacja 
w każdym razie nie okazuje w 
tej sprawie bojowego animuszu, 
a ugoda z Watykanem i mani- 
festacje katolickie, jakie przy- 
niosły nam ostatnie tygodnie, 
wskazują, że myślą tam o mo- 
żliwościach zupełnie odmien- 
nych od dotychczasowej polity- 
ki. Przypomina się wprawdzie 
przysłowie o ubraniu się w kom 
żę i dzwonieniu na mszę, ale 
faktycznie oznacza to język da- 
leko bardziej zbliżony do kato- 
lickiego kursu obecnej Austrji, 
niż do pogróżek mobilizacyj- 
nych. 


Ire A 


Ziazdy i kongresy miedzyn. 


W najbliższym czasie odbędą sięnią domowego, w dniach od 1 do 3 


m. їп, następujące zjazdy i kongresy 
międzynarodowe: w dniach od 18 do 
21 b. m. w Brukseli międzynarodowy 
kongres opieki nad dzieckiem, w dniu 
20 b. m, w Londynie kongres między- 
narodowy mieszkaniowy i rozbudowy 
miast, w dniach od 20 do 25 b, m. w 
Brukseli i Luxemburgu V kongres mię 
dzynarodowy ulepszenia życia wiej- 
skiego, w dniach od 22 do 27 b. m. w 
Brukseli VII międzynarodowy kon- 
gres w sprawie wypadków przy pra- 
cy i chorób zawodowych, w dniach 
od 23 do 26 b. m. w Brukseli między- 
narodowy kongres leśnictwa, w dniach 
od 26 do 31 b, m. w Brukseli XXXI 
konferencja międzyparlamentarna, w 
dniu 27 b. m. w Brukseli IV kongres 
międzynarodowy techniczny i chemi- 
czny przemysłu rolnego, w dniach od 
27 do 31 b, m. w Brukseli i Gembloux 
obrady międzynarodowej komisji rgl- 
niczej, w dniu 28 b. m. w Brukseli mię 
dzynarodowy kongres studiów rolni- 
czych, w dniach od 29 do 31 b. m. w 
Brukseli konferencja międzynarodowa 
katolickiej służby społecznej, w dniach 
1 i 2 sierpnia we Fryburgu obrady 
komisji międzynarodowej wykształce- 


sierpnia w Kopenhadze IX kongres 
międzynarodowy personelu służby pu 
blicznej, w dniach od 3 do 10 sierp- 
nia w Rzymie powszechny kongres 
esperantystów, w dniach od 8 do 10 
sierpnia w Brukseli VIII kongres mię 
dzynarodowy poczty i telegraföw, w 
dniach od 10 do 17 sierpnia w Oxfor- 
dzie kongres federacji międzynarodo- 
wej związków nauczycielskich, w dn. 
od 15 do 27 sierpnia w Genewie po- 
siedzenie -komisji dla opracowania 
konwencji w sprawie wyrobu środ- 
ków odurzających, w dniach od 18 do 
24 sierpnia w Kopenhadze kongres 
międzynarodowej federacji transpor- 
towców, w dniach od 18 do 24 sierp- 
nia w Berlinie XI kongres międzyna- 
rodowy prawa karnego, w dniach od 
22 do 23 sierpnia w Brukseli obrady 
związku międzynarodowego komuni- 
kacji powietrznej, w dniach od 24 do 
27 sierpnia w Kopenhadze międzyna- 
rodowy kongres młodzieży socjalisty- 
cznej, w dniach od 26 do 31 sierpnia 
w Berlinie kongres unji miedzynaro- 
dowej dla studjów nad zagadnieniami 
populacji, w dniu 31 sierpnia w Bru- 
kseli kongres szlifierzy kamieni. 


Str. 3 


„CZAS”, platek 19 lipca 1935 r. 


A jednak to było prawdą! 


Pilica jest niewielkiem fabry- 
cznem miasteczkiem, położonem 
w uroczej kotlinie, między sí; 
niejącemi wzgórzami. Dawniej 
biegł tędy wielki trakt handlo- 
wy, dzień i noc sunęły pojazdy, 
powietrze drzalo od krzyków 
poganiaczy, 

Obecnie jednak całkiem inne- 
бо rodzaju sława przypadła w 
udziale okolicom tutejszym, 
Stat. się tu bowiem wypadek, 
który wywołał w szerokich ma- 
sach najwyższe oburzenie, Czy- 
telnicy „Czasu” dowiedzieli się 
o nim w skrócie z listu p. Bar- 
bary Moes, obecnie zaś Redak- 
cja pragnąc dokładnie zgłębić 
niewiarygodne okoliczności te- 
go zdarzenia, przeprowadziła 
rozmowę z samym poszkodowa- 
nym — ks, wikarym, Józefem 
Kotwickim. 

Wboku od kwadratowego 
rynku, na niewielkim, ocienio- 
nym lipami wzgórzu, znajduje 
się kościół, Obok za drewnia- 
nym płotem stoi murowana ple- 
banja z czysto - wymytemi, bły- 
szczącemi w słońcu, szybami, 

Ks. wikary odpowiada na py- 
tania z pewnem ociąganiem się. 
Na jego twarzy przy skroni i na 
policzku, widnieją jeszcze ślady 
barbarzyńskiego pobicia... 

— „Trudno mi o tem wszyst- 
kiem dziś jeszcze mówić, tak 
bolesna jest świadomość krzyw- 
dy i obrazy niezasłużonej. Oko- 
liczności tego wszystkiego przed 
stawiają się w sposób następu- 
jący: Dnia 1-бо kwietnia wsta- 
piła do szkoły w Stawniowie 
córka rotmistrza em. Kozmin- 
skiego. To późne wstąpienie do 
szkoły było również swego ro- 
dzaju „aktem samowoli: ze stro= 
ny kierownika, ` tak,” że nawet 
w swoim czasie bardzo się na 
to oburzał inspektor szkolny. 

Dziewczynka ma już. jakieś 
13 lat, — jest duża nad wiek i 
rozrośnięta. Mimo to stale cho- 
dziła w męskiem ubraniu, co wy 
woływało mojem -zdaniem zgor- 
szenie, Zwracalem na to nieje- 
dnokrotnie uwagę kierownikowi 
szkoły oraz wychowawczyni, 
twierdząc, że panna Koźmińska 
może chodzić poza szkołą i po- 
za moją lekcją tak, jak się jej 
rodzicom podoba, ale stanowczo 
protestuję przeciw temu, by coś 
podobnego działo się w szkole. 
Kierownik pozornie zgadzał 
się ze mną i obiecywał, że tę 
sprawę załatwi, ale do tego ja- 
koś przez dwa miesiące nie do- 
szło, Charakterystyczna dla pe- 
wnego rodzaju wychowania jest 
odpowiedź, jaką otrzymałem od 
samej dziewczynki, gdy na pau- 
zie zwróciłem jej uwagę, że nie 
powinna tak chodzić:—To niech 
ksiądz sutanne zdejmiel... 

W dniu czwartego „czerwca 
miałem postawić pannie Koz- 
mińskiej roczny stopień z reli- 
gji. Powiedziałem więc, żeby 
poszła do domu i przebrała się, 
a wtedy. ja przesłucham. 
Dziewczynka poszła do domu. 
Po paru godzinach wróciła z ој- 
сеш, który był w mundurze ofi- 
cerskim i wymachiwał szpicru- 
ta. Wpadł do II klasy, gdzie 
wówczas byłem na lekcji, obrzu- 
cil mnie wobec małych dzieci 
rynsztokowemi wyrazami... dal- 
szy ciąg jest znany, 

Na drugi dzień, gdy przysze- 
dłem do szkoły, zobaczyłem pan 
nę Koźmińską w męskiem ubra- 
niu. 

3 * + 

Wobec tego opuściłem szko- 
{е i napisałem do kierownika, 
że dotąd nie wrócę, aż tę spra- 
wę się załatwi. Odpowiedzi na 
to dotychczas nie otrzymałem”. 


Jedynie wojskowość 


— Czy ksiądz wikary w żaden 
inny sposób nie zareagował na 
to? 

— Kurja wytoczy proces rim. 
Koźmińskiemu, pozatem wobec 
tego, ze pan ten Ьуї wowczas w 
mundurze, obznajmilem z ta 
sprawa DOK, Kraków. Przyje- 
chat tu porucznik żandarmerji i 
przeprowadził śledztwo. То 
wszystko. 

Należy jeszcze dodać to, co 
wzburzyło całą okolicę: Zapraw 
dę dziwna jest postawa w tem 
wszystkiem kierownika szkoły. 
Pan Koźmiński ma podobno 
stosunki w obozie prorządowym. 
To też kierownik szkoły wido- 
cznie zabiega o jego względy. 
Z tego wynika, że bezprawnie, 


Wywiad „Czasu“ z księdzem wikarym Pilicy — Józefem Kotwickim 


mundurze oficera W. P. p. Kośmiński wtargnął do klasy podczas wy- 
znieważył czynnie księdza katechetę. Kierownik 


przeprowadza śledztwo. 


w końcu roku szkolnego, przyj- 
muje córkę „potentata“, że boi 
się zwrócić mu uwagę na niesto- 
sowny ubiór córki, że wreszcie 
absolutnie nie reaguje na nie- 
prawdopodobny і niestychany 
wypadek, jaki się stał w murach 
uczelni, na oczach _ małych 
dzieci, — bos 
Co pomyślą one, widząc bez- 
karnie bitego i obrzucanego 
przezwiskami, kapłana-nauczy- 
ciela i bezbronnego człowieka? 
I ёо powiedzą na to rodzice ich, 
— chłopi i robotnicy tutejsi? 
Zaprawdę samowola pewnych 
panów w obskurny i pasożytni- 
czy sposób, żeruje na życiu Pol- 
ski współczesnej. 
І. Н, 


ан _ ` `.............. 


Wielkie dni harcerstwa polsRiego 


Dzieñ powszedni 
w Spale 


(Od specjalnego wysłannika „Czasu*) 


Zlot jubileuszowy jest dla harcer- 
stwa jednem wielkiem, dwutygodnio- 
wem świętem, ale przecież w tym 
świątecznym okresie są dni bardziej 
uroczyste i dni, które możnaby na- 
zwać powszedniemi. Publiczność, przy 
bywająca tu licznie pociągami popu- 
larnemi, autobusami i wszelkiemi mo- 
żliwemi środkami lokomocji, bierze 
udział w uroczystościach, nie ma jed 
nak okazji przyjrzeć się powszednim 
zajęciom obozowym. 

Jakże więc wyśląda dzień powsze- 
dni w Spale? 


Każdy ma swoją 


specjalność 

Wyawaćby się mogło парол, że 
w obozie zlotowym każdy hufiec zaj- 
muje się wszystkiemi rodzajami prac. 
Otóż tak bynajmniej nie jest. Już na 
długo przed zlotem każda chorągiew 
(odpowiadająca terytorjalnie woje- 
wództwu) obrała sobie jakąś specjal- 
ność i podjęła się zorganizowania dla 
całości zlotu pewnego określonego 
działu. 

Więc np. w harcerstwie męskiem 
Chorągiew lwowska objęła służbę sa- 
nitarną dla całości zlotu, Chor. ślą- 
ska wyspecjalizowała się w pionier- 
ce, Chor. warszawska w terenoznaw- 
stwie, mazowiecka w łączności, 

Chorągiew lubelska harcerek utrzy 
muje służbę łączności i przy pomocy 
łańcucha sygnalizacyjnego podaje co- 
dziennie rozkazy komendy zlotu dla 
wszystkich ‘podobozöw, Chorągiew 
ródzka pełni służbę higjenistek, wo- 
łyńska zaś organizuje sieć fotografek 
na zlocie i prowadzi laboratorja fo- 
tograficzne, wciąż zawalone robotą. 

Niezależnie od tej specjalizacji co- 
dziennie inna chorągiew pełni służbę 
porządkową dla całości zlotu, 


Ze świtem 

Już przed godz. 5-tą ano ruzlega 
się na drogach obozowych tu.kot wo 
zów aprowizacyjnych i parskanie mo 
torów samochodowych. Trzeba zwieźć 
do magazynów żywność na cały 
dzień dla 30 tysięcy ludzi. 

Apetyt dopisuje harcerzom i har- 
cerkom. Chleba sprowadza się dla 
nich 25.000 kg. dziennie, samej mąki 
do potraw 2 wagony, czyli 20.000 kg., 
masła 2.250 kg., 15.000 litrów mleka, 
18.000 kg. ziemniaków, 6.500 kg. mię- 
sa, 20.000 sztuk jaj í t. d. it. d, 


Co będzie dzisiaj 
na obiad? 


Dla młodych apetytów jest to za- 
gadnienie bardzo frapujace. Już 
wkrótce po śniadaniu chłopcy i dziew 
częta robią zakłady na temat „co bę- 
dzie dzisiaj na obiad?" 


Wtajemniczeni wiedzą to doskona- 
le, Wszak dokładny bardzo urozmai- 
сопу i obfity jadłospis ułożony został 
jeszcze bodaj przed ..rokiem przez 
biuro zlotowe. 

Oto więc np. w czwartek, 18 lip- 
ca. Na śniadanie: kakao, chleb z ma- 
stem; na drugie Śniadanie: chleb -z 
masłem, jajko; na obiad: zupa grzy- 
bowa, pieczeń wołowa z makaronem 
i buraczkami, kompot; na kolację: ra- 
cuszki kartoflane, herbata i chleb z 
masłem. 

Nieźle, prawda? Mamusie nie. po- 
trzebują się martwić o swoje pocie- 
chy, А jeśli się. cząsęm. coś, przypaliło 
lub przydymiło na kuchni. obozowej, 
to i tak smakuje doskonale, ma па- 
wet szczególny urok... 

To obfite wyżywienie (zgwarancja 
wykluczenia wszelkich ortykułów za 
stępczych) kosztuje przeciętnie ‚po 80 
gr. dziennie na osobę. Tego chyba 
najlepsza gospodyni w małem gospo- 
darstwie domowem za taką cenę nie 
potrafi urządzić, 


Pracowity dzień 


Apetyty dopisują harcerzom, “ale 
przecież nie spędzają oni dnia na pró 
¿nowaniu. Niema na to czasu w obo- 
zie spalskiem — każdy uczestnik, 
dziecko, czy młodzieniec, musi się 
zdobyć w ciągu dnia na poważny wy 
siłek fizyczny. 

Już o godz. 6 m. 20 rano rozlega 
się w obozie pobudka. 

O 7.35 codzienie uroczystość: mo- 
dlitwa śpiewana z orkiestrą i podnie- 
sienie sztandaru. 

O 7.45 śniadanie, po którem zaczy- 
na się dzienna praca od odprawy 
służb i odprawy drużynowych w: pód- 
obozach poczynając. 

Od 8.45 do 12.30 trwają harce, ezy= 
li różnorodne ćwiczenia, próby i za- 
wody, 

Od 12.30 do 13.30 obiad, potem pół 
godziny porządków i znowu do godz. 
19-ej harce. 

Po godzinie zarezerwowanej na ko- 
lację — coś dla ducha. Harcerze zbie 
rają się na wielkim stadjonie i przy 
ognisku wygłaszana zostaje gawęda 
obozowa, po której następuje dysku- 
sja. Każdy dzień poświęcony jest in- 
nemu tematowi, Wreszcie . obóz 
spalski zalega cisza nocna, Jest go- 
dzina 22 minut 30. 

Czasem tylko w ciemnościach noc- 
nych, zrzadka  rozjaśnionych świa- 
tłem latarni elektrycznej przemyka 
patrol policji harcerskiei. 

— Wszystko w porządku? — zapy 
tuje komendant patrolu czternastolet 
niego wartownika przed obozem ja- 
kiejś drużyny. 

— Tak jest, druhu komendancie. 

— Czuwajl Wit W. 
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Na belgijskiej plaza. 


Z 


Wystawa Światowa w Brukseli 


ściąga nieprzeliczone rzesze turystów z całego świata. Dużą 


atrakcją dla uczestników wycieczek do Brukseli, organizowanych przez Orbis, jest moż- 
ność zwiedzenia interesujących miast belgijskich i znanych miejscowości kąpielowych. 
Na ilustracji ulubiony przez dzieci kącik słynnej plaży w Ostendzie. 


Spisy wyborców do Sejmu i Senatu. 


Przygotowania do wyborów rozpoczęte. 


Z Warszawy donoszą: Biuro.generalnego komi- 
sarza wyborczego, sędziego Giżyckiego, mieści się 
w gmachu Prezydjum Rady Ministrów. Wre tam 
gorączkowa praca przygotowawcza do wyborów. 

Do dnia 25 bm. zostaną powołani przez ministra 
spraw wewnętrznych okręgowi komisarze wy: 
borczy. 

W najbliższym czasie wojewodowie zarządzą 
wybory do zgromadzeń okręgowych, które po- 
wołane są do ustalenia 


listy kandydatów na posłów. 


Następną czynnością wyborczą będzie powołanie 
przez przewodniczących okręgowych komisyj wy- 
borczych, przewodniczących obwodowych komi 
syj oraz ich zastępców. 

Miinster spraw wewnętrznych wydał do władz 
administracji ogólnej okólniki, zawierające in- 
strukeje o sporządzaniu spisów wyborców do 
Sejmu, oraz © prowadzeniu spisów wyborców do 
Senatu. 

Spisy wyborców do sejmu 


sporządza się na podstawie rejestrów mieszkań- 
ców. Zamieszkanie i zmiany miejśca zamieszka- 
nia ustala z urzędu lub na wniosek osoby zain- 
teresowanej, albo też na żądanie władz, zarząd 
gminy. Osoby czasowo w gminie. przebywające, 
bez względu na czas pobytu, nie podpadają pod 
pojęcie mieszkańców gminy. 

Przełożeni gmin sporządzają spisy wyborców 
osobno dla każdego obwodu głosowania. Spisy 
sporządzone są w układzie terytorjalnym, lub w 
porządku alfabetycznym nazwisk. 

Dla każdego wyborcy należy wymienić w spisie 
nazwisko i imię, dzień, miesiąc i rok. urodzenia, 
zawód, miejsce zamieszkania, oraz datę od kiedy 
mieszka w obwodzie głosowania. 

Koszty sporządzenia spisów wyborców ponoszą 
gminy. а 

Spisy wyborcöw do senatu 


prowadzié beda powiatowe wladze administracji 
goólnej, a w Warszawie komisarz rządu, przy- 
czem dla każdego obwodu wyborczego ma być 
sporządzony oddzielny spis. 

Do spisów wyborców poszczególnych obwodów 
mają być wciągnięci obywatele, mający prawo 
wybierania, którzy w obwodach tych zamiesz- 
kuja. 

Obywatele, posiadjacy prawo wybierania z ty- 


| 


هي 


tulu zaslugi osobistej, lub z tytulu wykształcenia, 
mają być wciągnięci do spisów tylko WÓWCZAS; 
jezeil udowodnią, że im to prawo przysługuje. 
W tym celu winni się zgłosić z dokumentami, 
stwierdzającemi prawo wyborcze. 

Obywatele, którzy w określonym okresie czasu 
nie zgłoszą się, nie będą przez urząd wciągnięci 
do spisów wyborców. Wszelkie pisma w spia- 
wach wyborczych wolne są od opłat stemplo- 
wych. Obywatele, posiadajacy prawo wybierania 
z tytulu zaufania obywateli, maja byé weiagnieci 
do spisów z urzedu. 

Kazdy spis obejmowaé bedzie trzy oddzielne 
działy: a) wyborców z tytułu zasług osobistej, 
b) wyborców  ztytułu wykształcenia; c) wybor- 
céw 2 tytulu zaufania obywateli. 

Spisy powinny zawierać numer kolejny wy- 
borcy, nazwisko i imię, datę urodzenia, zawód 
i miejsce zamieszkania. 

Każdy egzemplarz spisu winien być podpisany 
przez władzę, sporządzającą spis, oraz таораїт20- 
ny w pieezeé urzedowa. 

Spisy wyborców mają być nie później niż 
21-go dnia po zarządzeniu wyborów przesłane 
przewodniczącemu zebrań obwodowych w dwu 
egzemplarzach, oraz. przewodniczącemu właści- 
wej okręgowej komisji wyborczej Чо sejmu. Je- 
den egzemplarz spisu zatrzyma urząd, który go 
sporządzał. 


Każdy powiat ma być podzielony ną obwody | 


wyborcze, licząc 90 do 120 wyborców. Podział 
ten podany będzie do publicznej wiadomości za- 
pomocą plakatów. 


Odznaczenia, które nie dają 
praw głosowania. 


Do komisyj, przyjmujących zgłoszenia osób, 
które mają uprawnienia wyborcze do senatu, 
zgłaszają się osoby, posiadające różnego typu 
odznaczenia, nie wymienione w ordynacji wy* 
borczej do senatu. 

Tak więc, zgłaszają się posiadacze odznaczeń, 
wydawanych przez gen. Bułak-Bałachowicza. Są 
to odznaczenia, których rozdawanie nasunęło 
wątpliwości natury prawnej. 

Zgłaszają się równięż posiadacze rosyjskiego 
św. Jerzego, posiadacze odznaczeń francuskich, 
rumuńskich, perskich itp. 

Wszystkie te odznaczenia nie uprawniają do 
głosowania do senatu. 


— Е 


omen 


(B) POCIĄG WJECHA”. NA SAMOCHÓD. W. 
Upper Sandusky, w stanie Indiana, wydarzyła się | 
w środę poważna katastrofa komunikacyjna. Na 
niezabezpieczonym rrzejeździe kolejowym pociąg 
pospieszny wjechał na samochód ciężarowy i wy- 
koleił sie. 3 osoby odniosły ciężkie rany, a 17 
osób lżejsze. z 

(n) W AMERYCE NIE WOLNO SIE UPIC NA- 
WET WE WLASNYM DOMU! Dziennik polski 
z Buffalo donosi, ze najwyäszy sad stanu Wis- 
consin wydat w poczatkach b. m. znamienne о- 
rzeczenie, że upicie sie we własnym domu — 
podlega karze. W motywach tego nieprzyjemnego 
dla zwolenników spirytualij wyroku „stwierdził 
wspomniany sąd, że „jeżeli prawo karze za tar: 
gnięcie się na własne życie, to tosamo prawo mos 
ina zastosować do tego, który we własnym do- 
mu się upija i szkodzi swemu zdrowiu”... 

(n) BUNT GOSPODYŃ PRZECIW DROZY- 
ZNIE MIĘSA. Według doniesień prasy ameryk- 
kańskiej, w kilku miastach stanu Nowy Jork z m. 
Buffalo na czele, podjęły panie i gospodynie du- 
mów akcję strajkową, protestując w ten sposób 
przeciw wygórowanym cenom mięsa. Energiczne 
gosposie amerykańskie wysłały delegacje do kil- 
ku miast, celem zachęcenia tamtejszych pań 
do podobnej „defensywy“ i postanowły wstrzy- 
mać się od zakupna mięsa, dopóki „baroni mię- 
sni“, jak określają rzeźników, nie.. zmiękną i 
nie skruszeją. 

(n) W OBAWIE PRZED ZEMSTĄ GANGSTE- 
RÓW POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. Rozzuchwa- 
lenie bandytów w Ameryce powoduje, jax już 
niejednokrotnie pisaliśmy, wiele tragicznych wy: 
padków. Świeżo donosi prasa polska w Chicago 
o głośnem tam obecnie samobójstwie 49-lelniej 
p. Teresy Ranieri, która po odzyskaniu porwane: 
go jej przed paru laty 9-letniego synka, stała: się 
przedmiotem ustawicznych napaści i pogróżek ze 
strony szajki p. n.: „Czarna ręka“. Mimo, że po: 
rywacze: Angelo Pettiti i Andrew Capelono, zo- 
stali schwytani i ukarani wieloletniem w'ęzie- 
niem, p. Ranieri otrzymywała stale listy z pogróż- 
kami, i popadłszy wskutek tego w chorobę ner: 
wową, popełniła samobójstwo. 

(п) PRZESZŁO 2 i PÓŁ MILJONA LITRÓW 
WÓDKI — SPALIŁ PIORUN. Jeden z dziegni: 
ków amerykańskich donosi z Filadelfji о niezwy: 
Мут wybuchu i pożarze w tamtejszych zakła: 
dach Empire Disilling Company, gdzie w czasie 
burzy uderzył piorun w dwa olbrzymie zbiorni: 
ki alkoholu. Zawierały one 600.000 galonów (po: 
nad 2 i pół miljona litrów) i od pożaru eks- 
plodowały, niszcząc okoliczne budynki. Jeden z 
pracowników zakładu został siłą wybuchu wy- 
rzucony przez okno II. piętra kilkadziesiąt me- 
trów na pole, lecz na szczęście nie mu się nie 
stało. Szkoda przekracza pół miljona dolzrów. 


NARKOZA 
Zezem. 


Asysienei. 


Ministerstwo opieki społecznej zamierza 
powołać t. zw. asystentów inspekcyjnych 
przy inspekcji pracy. Na stanowiska te przes 
widziani są... ćwierć inteligenci, gdyż wy- 
starcza im ukończenie szkoły ludowej — aby, 
stać się „dobrym zaufanym“ panów inspek: 
torów pracy w ocenie ochrony „гасјопа!- , 
nych zasad pracy”, 


Kto wciąż nonsensem nonsens łała 
i kto na bakier sens wykręci? 
Szanowni państwo, biurokrata. 
Naprzykład pomysł: asystenci! 
Kiedy idee się poroni ° _ . 
mózgiem z rozsądku obeschniętym, * 
to absolwenta się Smorgonji 

robi jakimś tam asystentem. 


Coraz mniej pracy, coraz gorzej; 
wśród bezrobocia wciąż odmętów 
czekamy codzień łaski Bożej, 

a tu nam robią asystentów. 
Asystent? Owszem, ale łaki, 

co się z kryzysem mądrze para: 
gdy w przedsiębiorstwie będą braki, 
o miljon złotych się postara. 


JAN SINALCY. 
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Z krakowskiej sali koncertowej. 
LS SS SS НО 

Chór J nell 

her Juranda, 

Upodobanie, jakiem sie cieszy modny obecnie typ 
stylizowanej piosenkarskiej minjatury, przenosi się 
także na tych, którzy kult takiej piosenki, zwłaszczą 
w jej niesolistycznej, lecz zespołowej formie. upra* 
wiają. Chór Juranda jest takim organizmom mu- 
zycznym i dlatego koncerty, jakie urządza obecnie 
w swej artystycznej wędrówce po kraju, bedao. żywa 
propagandą tego kultu, zdobywają sympatycznej 
druzynie duże i zasłużone uznanie. 

То, co stanowi podstawowy wymóg artystyczny 
popisów tego rodzaju chóru, mianowicie: szezegól- 
ne udoskonalenie zestroju dźwiękowego, dynamilcze 
nego i rytmicznego — to posiada chór Juranda w 
pełni. Głosy pod względem barwy „dobrze dobrane, 
miarkują szlachetnie siłę tonalną, nie wysuwają się 
solistyeznie tam, gdzie tego nie zachodzi potrzeba, 
okazują też trafne wyczucie wspólnoty i dlatego 
dają zespołowe brzmienie zwarte, akordowo pięknie 
sformowane. Muzyczne wyrobienie członków chóru 
bardzo pokaźne. Szczerość uzmysłowienia tego co się 
zowie wyrazem dramatycznym w śpiewie, jest w 
tym chórze widoczna i ujmująca. Stylizacja 87076» 
gólików ornamentacyjnych, która w śpiewie rewel- 
lersowyeh zespołów stanowi cechę charakterystycz- 
ną i prawie dominującą, znajduje w Chórze Juran* 
d> również odpowiednie uwydatnienie. 

W programie koncertowym utworów, 
drużyna śpiewacza, przeważa poważny sentyment. 
'7 tego powodu nawet spotkać się może ten zespół 
z zarzutem ze strony tych, którzy w popisach re* 
wellersowych pragna słyszeć więcej dźwiękowej we- 
sologei, werwy i charakterystycznego komizmu. 
Gwoli ścisłości należy. zaznaczyć, że w zagranicze 
nych rewellersowych zespołach (zwłaszcza też w pro- 
totypie tego rodzaju, za jaki mogą być uważane 
śpiewy małych zespołów murzyńskich) ma duże zna- 
czenie także smetek liryzmu. Sprawa zależy od sta. 
nu upodobań. Zalecenia godnym jest złoty środek. 
Dlatego sądzimy, że zasilenie programów Chóru Ju- 
randa większą obfitością śpiewu o typie weselszym 


bardziej podniecający i dla» 
Alf, Jen. 


jaki daje ta 


za 


wytwarzaloby nastrój 
tego byloby wskazanem. 


(п) FILMY Z JANEM KIEPURA CIESZA SIE 
W АМЕВҮСЕ OLBRZYMIEM POWODZENIEM. 
Dzienniki polskie z Buffalo przynosza obok 0- 
głoszeń tamtejszych kinoteatrów entuzjastyczne 
recenzje z obrazów, w. których występuje. król | 
tenorów mistrz Jan Kiepura. Filmy te cieszą Se 
‚olbrzymiem powodzeniem, a w jednym z dzien- 
ników czytamy charakterystyczny ustęp o śpie- 
wie i grze mistrza Kiepury: „Słowami tego nie 
da się określić, najlepiej iść i wysłuchać czarują- 
cego głosu największego tenora w świecie i ujrzeć 
jego grę, oraz nadzwyczajną werwe", 

(A) SIENKIEWICZ, PRUS .1 REYMONT РО 
CHIŃSKU. W Charbinie powstał chiński komitet 
międzynarodowej literatury, który zajmuje sie ttu- 
maczeniem i wydawaniem cenniejszych utworów li- 
teratury europejskiej. Plan pracy na najbliższe 
5-lecie obejmuje przekłady „Ogniem i mieczem” 
Sienkiewicza, „Faraona“ i „Opowiadania“ Prise, 
oraz „Chłopów“ i „Ziemię obiecaną* Reymonta. Do 
komitetu należą Van Lin Yang zasłużony tinmacz, 
który dokonał już wielu przekładów . 2 literatury 
polskiej, A 


Gun 


Co graja w teatrach? 

w platek, dnia 19 lipca 1935-27: 
Wielki: „Hrabia Luksemburg "w Маго“ 
Polski: „Król“, Letnit „Ту, 
to ја“, Nowy i Mały: przedstawienia zawieszone na 
okres wakacyjny; Kameralny: „Mysz kościelna", 
Wielka Rewja: „Przygoda w Grand Hotelu“, Holly» 
wood: „Dziewczyna i hpopotam™., ` 

Kraków. Teatr im. J. Słowackiego: „Wyzwolenie", 
Bagatela: rewja „W ogrodzie piosenek". 

Krynica. Operetka wileńska: „Bal w Savoyu“. 

Lwów. Rozmaitości: „Awantura w тајп“, 

Rohatyn. Teatr Pilarskiego: „Życie jest skompli- 
kowane“, 

Poznan. Polski: „Wer 


soły zoolog“. 
Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej: Paganini”. 


3 ‚Warszawa. 
dowy: „Stare wino*, 


„Chory z urojenia", Letni: 


Inowrocław. Teatr Żiemi Pomorskiej: Występ E, | >” 


Miasto, w którem szaleñcy 


Ordonównej i I. Syma. : e 
Częstochowa. Teatr Kameralny: „Pocałunek przed 


lustrem“, 
Łódź. Teatr Miejski: „Muzyka na ulicy", Letni: 


„Otello przyszłości '. 


„Obowiązkiem naszym jest 
nomagaé w organizacyjnej pra- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 199. Sobota, 20 lipca 1935 r. 


——csWF s 


Okreiu db limji aerodynamicznej. 


Linja aerodynamiczna, 


jest także stosowana obecnie w budowńictwie okrętowem. 
tek wycieczkowy o linjach opływowych — zbudowany 


— 


dzięki której każdy pojazd może rozwinąć większą szybkość— 


Na rycinie widzimy sta- 
w zakładach okrętowych | 


w Seattle. 


Uczony światowej sławy, laureat Nobla, 


tresuje myszy i małpy. 


(m) Prof. Iwan Piotrowicz Pawłow — | 
80-letni już człowiek — mależy niewątpli- 
wie do najoryginalniejszych i aajpopular- 
niejszych postaci w Rosji. Mówiono i pi- 

ż kilkakrotnie, że umarł. 


sano 0 nim juz 
Może dlatego w myśl ludowego wierzenia 
tak długo żyje. Mimo, że liczy 85 lat, nie 

czerstwem 


ustaje w pracy i cieszy się 
zdrowiem i niespozyta siłą. Jest to bodaj 
że jedyny człowiek w Rosji, który nie boi 
się samego Stalina. Wtajemniczeni twier- 
dzą, że Pawłow nieraz już sprzeczał się 
tak głośno z potężnym dyktatorem, iż u- 
rzedniköw w sąsiednim pokoju dolatywa- 
ły odgłosy uderzenia pieścią w stół. Zaw- 
szę zwyciężał nieustraszony starzec. 

_ Ostatnią przyczyną ostrej. sprzeczki mie- 
dzy prof. Pawłowem, a wszechmocnym Sta- 
Jinem, stał się przygotowywany wyjazd do 
Londynu profesora. Jak wiadomo, odbe- 
dzie sie. w Londynie TF miedzynarodówy 
kongres neurologów, na który udaje sie 
prof. Pawlow јако reprezentant mauki 
współczesnej Rosji. W urzędach czyniono, 
mu jednak trudności paszportowe, ponie- 
waż uczony, eksperymentujący od szeregu 
lat jako zwierzęcy psycholog, uparł się, że 
musi jechać do Londynu ze swojemi cu 
downie tresowanemi małpkami, Rafaelem 
i Różą, oraz ze swoją myszką Kasią. Wy- 
miki tresury tych zwierząt napawają prof. 


'"Ueżońy pragnie qdówodnić, 


Pawłowa wielką dumą, ponieważ potwier- 
dzają jego teorje naukowe o duszy zwie- 
rząt. Uczony kocha je jak dzieci, Gdy wła- 
dze nie chciały uwzględnić jego życzenia, 
wpadł do samego Stalina, zrobił awanturę | 
i postawił na swojem. 

Coprawda badamia prof. Pawłowa nara- 
żają skarb państwa sowieckiego na tak 
wielkie wydatki, że trudno się dziwić, gdy 
ten i ów komisarz zaczyna sarkać. Labo- 
ratorjum pochłania rocznie 150.000 rubli, 
mie licząc pensji prof. Pawłowa, która wy* 
mosi 3.500 rubli miesięcznie. Utrzymanie 
dwóch wyżej wymienionych malpek kosz- 
tuje 1.500 rubli tygodniowo. Za te sume 
można mieć pracę paru fabrycznych „вре+ 
cow". 

Speejalne ekspedycje 

czasem wyruczaé na kraj 


naukowe musza 
świata po okazy || 


"zwierząt, któżych prof. Pawłow zażąda: = | 


y ra! 101 że zwierzęta 
mają duszę, Doprowadził do tego, że jego 
myszy reagują na dzwonek i natychmiast 
wybiegają z klatki, gdy usłyszą dźwięk 
dobrze sobie znany. Małpy Rafał i Róża 
są tak wytresowane bez używania siły, że 
śmiało mówić można o „psychicznym kon- 
takcie" między mieni a profesorem. Te 
zwierzątka, na potwierdzenie swoich teo- 
ryj, przedstawi prof. Pawłow w Londynie. 


żyją razer ze zdrowymi. 


cie- 


(m) Z Walji Poludniowej donosze 
кату eKSDE vmencio naukowym. Oba. aaz 


w odosobnieniu w specjalnych zakładach, | 
ostali wypuszczeni na wolność i rozmie- 


ważne zagadnienia, powinny je 


manistyczny uniwersytetów, na- 


f|szkół wyższych, trzebaby właści- 


U. 


Regulamin wyborów 


do zgromadzenia okręgowego 


Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 11 lipca 1935 r, 


Parę dni temu podaliśmy na tem 
miejscu tekst artykułów ordynacji 
wyborczej, odnoszący się do powo- 
łamia i funkcjonowania zgroma- 
dzeń okręgowych instytucji, któ- 
ra ma ża zadanie wysuwanie kan- 
dydatur. Obecnie podajemy na- 
szym Czytelnikom pełny tekst roz- 
porządzenia Mim. Spraw Wewnętrz. 
odnoszący się do wykonania po- 
stanowień ordynacji w tej mierze. 


Na podstawie art. 35 ust. 2 o- 
raz art. 96 ordynacji wyborczej 


do Sejmu (Dz. U. R. Р. z 1935 r. 
Nr. 47, poz. 319) zarządzam 
następuje: 


co 


Rozdział I. 
Zarządzenie wyborów. 

§ 1. (1) Wybory do zgroma- 
dzenia okręgowego zarządza wo- 
jewoda (Komisarz Rządu m. st. 
Warszawę), na którego obszarze 
ma się odbyć zebranie zgroma- 
dzenia, 

(2) Zarządzenie wojewody ma 
być wydane w ciągu pięciu dni 
po zarządzeniu wyborów do Sej- 
mu i zawierać będzie: 

a) oznaczenie organów, mają- 
cych dokonać wyborów delega- 
tów do zgromadzenia oraz termin 
zebrania się każdego z tych or- 
ganów; 

b) okreslenie liczby delegatów, 
przypadajacej na kazdy organ. 

(3) Termin zebrania sie orga- 
nu, dzialajacego na obszarze 


wiecej niz jednego wojewödztwa 
oznaczy właściwy wojewoda ро 
uprzedniem porozumieniu z wo- 
jewodą, na którego obszarze znaj 
dują się władze tego organu. 

(4) Terminy zebrań należy o- 
kreślić tak, aby wybory do 
zgromadzenia okręgowego zosta- 
ły ukończone nie później, niż 20 
dnia po zarządzeniu wyborów do 
Sejmu. 

$ 2. (1) Liczbę mieszkańców 
obszaru administracyjnego o- 
kreśla ostatni powszechny spis 
ludności. 

(2) Granice obszaru admini- 
stracyjnego określa stan praw- 
ny, istniejący w dniu zarządze- 
nia wyborów do Sejmu. 

(3) Do liczby mieszkańców 
powiatu nie wlicza się mieszkań- 
ców miast wydzielonych z powia- 
towych związków samorzado- 
wych. 

$ 8. Liczbę wyborców do Izby 
Przemysłowo - Handlowej bądź 
Rzemieślniczej określa spis wy- 
borców z ostatnich wyborów do 
Izby. 

§ 4, Do gmin wiejskich utwo- 
rzonych z osad przemysłowych 
należą gminy zamieszkałe w 
większości przez robotników prze- 
mysłowych. 


Rozdział II. 
Organa powołane do wyboru de- 
legatów. 


§ 5. Organami powołanemi do 


wyboru delegatów samorządu te- 
rytorjalnego są rady powiatowe i 
miejskie obszarów administracyj- 
nych, położonych w okręgu wy- 
borczym, 

$ 6. (1) Organami powołanemi 
do wyrobu delegatów samorządu 
gospodarczego sa: 

a) w Izbie Rolniczej — rada; 

b) w Izbie Przemysłowo - Han- 
dlowej i w Izbie Rzemieślniczej 
— zebranie plenarne. 

(2) Właściwa jest izba, na któ 
rej obszarze znajduje się okrąg 
wyborczy; jeżeli jednak na obsza 
rze okręgu wyborczego działa 
więcej niż jedna izba, każda z 
mich powoła delegatów w liczbie 
odpowiadającej ilości jej wybor- 
ców, zamieszkałych na obszarze 
danego okręgu. 

8 7. (1) Organem powołanym 
do wyboru delegatów organizacji 
zawodowej jest zebranie przed- 
stawicieli zarządów jej podsta- 

wowych jednostek organizacyj- 
nych, działających na obszarze 
okręgu wyborczego; jednostka or- 
ganizacyjna, licząca powyżej 100 
członków, wysyła dwóch przedsta 
wicieli, mniejsza jednego 
przedstawiciela. 

(2) Zebranie 

zbierze się w 


przedstawicieli 
siedzibie okręgu 
wyborczego; przewodniczy mu 
prezes zarządu jednostki orga- 
nizacyjnej największej co do li- 
czby członków. 

(3) W mieście, podzielonem na 
okręgi wyborcze, organem powo- 
łanym do wyboru delegatów or- 
ganizacji zawodowej jest zarząd 
najwyższego szczebla organizacyj 
nego, mający siedzibę w mieś- 
cie. 

(4) Do organizacyj zawodo- 
wych należą związki i stowarzy- 


szenia zawodowe, albo ich zrze- 
szenia, które działają w intere- 
sie ekonomicznym i kulturalnym 
pracowników fizycznych lub ` u- 
mysłowych, oraz objęte są prze- 
pisami o pracowniczych  zwiaz- 
kach zawodowych lub o -stowa- 
rzyszeniach. 

$ 8. (1) Organem powołanym 
do wyboru delegatów zrzeszenia 
technicznego jest: 

a) w okręgu wyborczym, utwo- 
rzonym z jednego powiatu — za- 
rząd powiatowy, a tam gdzie go 
miema — zarząd bezpośrednio 
wyższego szczebla ; 

b) w okręgu wyborczym, utwo- 
rzonym więcej niż z jednego po- 
wiatu zarząd bezpośrednio 
wyższego szczebla od powiato- 
wego. 

с). w mieście, podzielonem ‚na 
okręgi wyborcze — zarząd naj- 
wyższego .szczebla, mający sie- 
dzibę w. mieście. 

(2) Do zrzeszeń technicznych 
należą objęte przepisami o stowa 
rzyszeniach organizacje albo ich 
związki, które zrzeszają inżynie- 
rów - lub. techników z wykształce- 
niem: wyższem :albo średniem lice- 
alnem, pracujących w: przemyśle, 
komunikacji, miernictwie lub in- 
stytucjach użyteczności publicz. 
nej. 

5:9. (1) Organem- powołanym 
do wyboru  delegatek organizacji 
kobiecej jest: 

a) w okręgu wyborczym, utwo- 
rzonym: z. jednego: powiatu 
zarząd powiatowy, a tam · gdzie 
go niema — zarząd. bezpośred- 
nio wyższego szczebla ; 

b) w: okręgu :wyborczym,: u- 
tworzonym więcej. niż .z jednego 
powiatu — zarząd bezpośrednio 
wyższego. szczebla od powiato- 


wego; 

c) w mieście podzielonem na 
okręgi wyborcze — zarząd maj- 
wyższego szczebla, mający sie- 
dzibę w mieście. 

(2) Do organizacyj kobiecych 
należą objęte przepisami ‘о. sto- 
warzyszeniach organizacje ' spo* 
łeczne, które zrzeszają wyłącznie 
kobiety. ( 

8 10. (1) Podziatu liczby: dele- 
gatów między organizacje zawo. 
dowe, kobiece oraz zrzeszenia 
techniczne dokonywa  się-w spo- 
sób następujący: liczbę 1, 2,:3-i 
t. d. dotąd, dokąd z otrzymanych 
ilorazów da się uszeregować 'tyłe 
kolejno największych liczb, „ilu 
jest delegatów do przydziału; 
każdej organizacji przydziela sie 
tylu delegatów, ile przypada. na 
nią ilorazów: spośród -ustalonego 
w ' powyższy sposób. szeregu. 

(2) Liczbę członków organiza- 
cji zawodowej, kobiecej: -oraz 
zrzeszenia technicznego: określa 
spis członków zamieszkałych · па 
obszarze okręgu wyborczego, pro 
wadzony: zgodnie z przepisami o 
stowarzyszeniach. 

§ 11. (1) Organami powolane- 
mi do wyboru delegatów samorzą- 
du .zawodowego są rady w: Izbie 
Lekarskie, Izbie «Adwokackiej ;-i 
Izbie Notarjalnej. 

(2) Właściwa jest: ; izba,: "na 
której obszarze znajduje: się /o- 
krąg wyborczy. 

(3) Jeżeli jednak na obszarze 
okręgu wyborczego działa więcej 
niż jedna izba, podziału delega- 
tów dokonywa się w sposób na- 
stępujący: 

a) w izbach lekarskich: — 
dwóch delegatów przypada: iz 
bie, mającej największą liczbę 


(Dokończenie na stronie 8-ej). 


Басы ; deklaracy),, 
narażają się na рна там Коп- 


wyborców zamieszkalych na ob- 
szarze danego okręgu wyborcze. 
go, jeden delegat — izbie na- 
stępnej skolei co do ilości wy- 
borców ; 

b) w izbach adwokackich — 
każdej izbie przypada po jed- 
nym delegacie; 

¢) w izbach notarjalnych 
delegat przypada izbie, mającej 
największą liczbę wyborców za- 
mieszkałych na obszarze okręgu 
wyborczego. 

(4) Izby lekarskie mające na 
obszarze okręgu wyborczego 
mniej niż 1/4 oraz izby adwokac- 
kie mającej mniej niż 1/8 ogó- 
łu wyborców mie wchodzą do po- 
działu. 

$ 12. (1) Organami powolane- 
mi do wyboru delegatów szkół a- 
kademickich są senaty tych 
szkół, a gdzie niema senatów — 
zebrania ogólne profesorów. 

(2) Właściwa jest szkoła, któ. 
rej władze mają siedzibę w o- 
kręgu wyborczym. 

$ 18. Każdy organ uprawniony 
jest do wyboru delegatów tylko 
z jednego tytułu, według przewa- 
żającego w nim charakteru. 

§ 14. Jeżeli w dniu zarządzenia 
wyborów do zgromadzenia okrę- 
gowego organ powołany do wy- 
boru delegatöw jest rozwiazany, 
wyboru delegatöw dokona organ 
bezpoSredniego wyzszego stop- 
nia, a gdy to nie jest mozliwe — 


Rozdział 111. 
Wybór delegatów. 


$ 15. Delegatem do zgromadze- 
nia okręgowego może być każdy 
obywatel bez różnicy płci, który: 
a) przed dniem zarządzenia 
wyborów do Sejmu ukończył lat 
24 i zamieszkiwał co najmniej 


ronić pieniądze od konfiskaty. 


rok w okręgu wyborczym; 

b) nie jest pozbawiony w myśl 
art. 8 ordynacji wykorczej pra: 
wa wybierania do Sejmu. 

§ 16. (1) W zebraniach orga- 
rów powołanych ao wyboru de. 
legatów mogą uczestniczyć wy- 
łącznie osoby, mające prawo gło 
su stanowczego. 

(2) O miejscu, czasie i po- 
rządku zebrania przewodniczący 
zawiadomią zawczasu zosobna 
każdą osobę uprawnioną do ucze- 
stniczenia w zebraniu. 

8 17. Uchwały organów upraw- 
nionych do wyboru delegatów są 
ważne bez względu na ilość o. 
becnych. 

$ 18. (1) Wybór delegatów do 
zgromadzenia okręgowego odby- 
wa się w głosowaniu na uprzed- 
nio zgłoszonych kandydatów, w 
radach zaś miast wydzielonych z 
powiatowych związków samorzą- 
dowych — w głosowaniu na u- 
przednio zgłoszone listy. 

(2) Jeżeli liczba zgłoszonych 
kandydatów nie jest wyższa od 
liczby delegatów, przypadającej 
na dany organ, głosowanie nie 
odbędzie sie, a za wybranych u- 
waża się wszystkich zgłoszonych 
kandydatów. 

$ 19. (1) Kandydatów zgłasza- 
ją: 

a) w organach samorządu te- 
rytorjalnego — wydziały powia- 
towe, zarządy gminne i miejskie 
miast niewydzielonych z powia- 
towych związków _samorzado- 
wych; pozatem może zgłosić kan- 
dydatów 1/6 ustawowej liczby ra- 
dnych; 

b) w organach samorządu go- 
spodarczego — zarządy izb; po- 
zatem może zgłosić kandydatów 
1/6 statutowej liczby radców; 


ord 


zajmujac na koniach 
dwa razy dziewiate miejsce, majac za 


с) w innych organach — 1/6 
statutowej lub przewidzianej ni- 
niejszym regulaminem liczby u- 
ezestników zebrania. 

(2) W radach miejskich miast 
wydzielonych =z powiatowych 
związków samorządowych listy 
kandydatów zgłasza 1/6 ustawo- 
wej liczby radnych. 

(3) Przy obliczaniu 1/6 bierze 
się pod uwagę tylko liczby całe. 

(4) Liczba kandydatów na 
zgłoszeniu lub na liście nie mo- 
że być wyższa od liczby delega- 
tów, przypadającej ma dany or- 
gan. 

$ 20. Przewodniczący podaje 
do wiadomości zebrania nazwis- 
ka zgłoszonych kandydatów, lub 
nazwiska czołowych kandydatów 
na liście, poczem zarządza głoso- 
wanie, 

§ 21. Akt głosowania przepro- 
wadza przewodniczacy organu 
powolanego do wyboru delegatów 
przy pomocy dwöch skrutatoröw, 
których powoła spośród uczest- 
ników zebrania. 

8 22. (1) Głosowanie 
się zapomocą kart. 

(2) Karty do głosowania mają 
zawierać bądź imiona i nazwis- 
ka najwyżej tylu zgłoszonych 
kandydatów, ilu delegatów przy- 
pada na dany organ, bądź imię 
i nazwisko co najmniej czołowe- 
go kandydata na liście. 

(3) Karty wypełnione niezgod- 
nie z przepisem ustępu poprze- 
dzającego są nieważne. 

8 23. (1) Po zamknięciu głoso- 
wania skrutatorzy obliczają gło- 
ву. 

(2) Wynik glosowania przewod 
niezacy poda zebraniu do wiado- 
mości. 

§ 24. (1) Za wybranych na de- 


odbywa 


zwyciestwu Ре 
Ligi Slaskiej i walezyé Б w roz- 
legatöw uznaje sie kandydatöw, 
którzy otrzymali w  pierwszem 
głosowaniu głosy większości gło- 
sujacych; przy ustalaniu liczby 
głosujących za podstawę bierze 
się tylko karty ważne. 

(2) Jeżeli pierwsze głosowanie 
nie da wyniku albo da wynik tyl- 
ko częściowy, następuje głosowa- 
mie ściślejsze, przyczem skreśla 
się z wykazu kandydatów osoby; 
które w pierwszem głosowaniu o- 
trzymały najmniejsze ilości gło- 
sów w ten sposób, żeby liczba 
pozostałych kandydatów nie była 
większa od podwójnej liczby de- 
legatów, przypadającaj do wybo- 
ru w głosowaniu $ci$lejszem; ka- 
żdy uczestnik zebrania ma prawo 
w głosowaniu ściślejszem oddać 
głos na tylu majwyżej kandyda- 
tów, ilu przypada jeszcze delega- 
tów do wyboru. 

(3) Głosowanie ściślejsze jest 
ostateczne; za wybranych w gło- 
sowaniu śŚciślejszem uważa sie 
kandydatów, którzy otrzymali w 
tem głosowaniu największe ilo- 
Ści głosów; w razie równości gło- 
sów rozstrzyga los, wyciągnięty 
przez przewodniczącego. 


§ 25. (1) Podziału liczby dele- 
gatów między poszczególne listy 
kandydatów w radach miejskich 
miast wydzielonych z powiato- 
wych związków samorządowych 
dokonywa się w sposób następu- 
jący: liczby głosów ważnych, od- 
danych na poszczególne listy, 
dzieli się przez liczbę otrzymaną 
z podziału ilości radnych przez 
ilość delegatów i każdej liście 
przydziela się delegatów w ilości 
równej ilorazowi; ułamków nie 
bierze się pod uwagę. 

(2) Pozostałą ilość delegatów 
otrzymuje lista, która uzyskała 


się na jednodniowy wypoczynek. 


głosy większości głosujących; 
gdyby żadna lista większości tej 
nie uzyskała, otrzymują po jed- 
nym delegacie z pozostałych — 
listy, na które oddano najwięks 
szą liczbę głosów. 

(3) Gdyby w wyniku podziału, 
kilka list miało jednakowe pras 
wo do przydziału delegata, los 
rozstrzyga o uzyskaniu  pierw= 
szeństwa do przydziału 

(4) Za wybranych na delegan 
tów uznaje się kandydatów wes 
dług kolejności, w której umiesz» 
czeni są na liście; jeżeli kandy~ 
data wybrano z kilku list, los 
rozstrzyga, z której listy został 
wybrany. 

§ 26. (1) Z przębiegu zebrania 
sporządza się protokół, do które- 
go dołączona będzie lista obec= 
ności. 

(2) Protokół zatwierdza zebra- 
nie zwykłą większością głosów. 

(3) Każdy uczestnik zebrania 
może zgłosić sprostowanie do 
protokółu; nad zgłoszonemi Spro- 
stowaniami zebranie głosuje bez 
dyskusji. 

(4) Protokół zebrania podpisu» 
je przewodniczący. 

§ 27. Przewodniczący organów 
powołanych do wyboru delega» 
tów prześlą niezwłocznie prze- 
wodniczącemu okręgowej komisji 
wyborczej oraz okręgowemu ko- 
misarzowi wyborczemu odpisy 
protokölöw z wyboru delegatów. 
do zgromadzenia okręgowego. 

§ 28. Przewodniczący organów 
powołanych do wyboru delegatów 
wystawią wybranym delegatom 
zaświadczenia o wyborze. 

§ 29. Organa powołane do wy- 
boru delegatów więcej niż jed- 
nego zgromadzenia okręgowego; 
dokonywają wyboru osobno do 
każdego zgromadzenia, 
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7 КАМРАМЛ WYBORCZEJ 


Wojewódzkie kolegja wyborcze 
do Senatu 


Dn. 30 b, m. generalny komisarz wy 
„|borczy powoła przewodniczących wo- 
jewódzkich kolegiów wyborczych do 
Senatu i ich zastępców. 

Należy więc przypomnieć, że wy- 
bory do Senału są dwustopniowe. — 
Obywatele, mający prawo wybiera- 
nia senatorów i zarejestrowani we 
właściwym czasie, tworzą w każdym 
obwodzie wyborczym — obejmującym 
— zwykle ną wsi parę gmin, w więk- 
szem ząś mieście parę obwodów gło- 
sowania do Sejmu, zebranie złożone 
z % do 120 wyborców, Na tych ze- 
braniach, które odbędą się w całym 
kraju dn, 25-go sierpnia, a więc w 
niedżielę na dwa tygodnie przed 
dniem głosowania do Sejmu — nastą- 
pi wybór delegatów do wojewódzkie- 
go kolegjum wyborczego, Każde zebra 
nie wybiera jednego delegata. Delega 
ci wszystkich obwodów na terenie 
jednego województwa zjadą do wła- 
ściwego miasta wojewódzkiego w na- 
stępną niedzielę po głosowaniu do 
Sejmu, zatem dn. 15 wrześria i two- 
rząc wojewódzkie kolegium wyborcze, 
wybiorą senatorów w takiej liczbie, 
jaka przypada na to województwo. 

Na zebraniach obwodowych, które 
odbywają się pod przewodnictwem 0- 
sób specjalnie powołanych przez prze 
wodniczących okręgowych komisyj wy 
borczych do Sejmu, każdy wyborca 
ma prawo zgłosić kandydata na dele- 
gata do wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego spośród uprawnionych do 
udziału w zebraniu, Wybranym dele- 
śatem zostaje ten, kto uzyska bez- 
względną większość ważnie oddanych 
głosów. Jeżeli pierwsze głosowanie 
nie da wyniku, t. zn. że żaden z kan- 
dydatów nie otrzymał bezwzględnej 
większości, następuje drugie głoso- 
wanie, Jeśli i to nie da wyniku na- 
stepuje trzecie i ostateczne głosowa- 
nie. Wybranym delegatem zostaje 


Konieczność 


Де względu na konieczność stoso- 
wania jaknajdalej idących oszezed- 
ności finansowych przy przeprowa- 
dzaniu wyborów do Sejmu i Senatu 
generalny komisarz wyborczy wysto- 
sował do wszystkich przewodnicza- 
cych okręgowych komisyj wyborczych 
instrukcję, w której kładzie specjalny 
nacisk na tę administracyjną stronę 
akcji wyborczej. 

W myśl instrukcji wydatki na wy- 
nagrodzeńie personelu kancelaryjne- 
go w okręgowych komisjach wybor- 
czych nie mogą wynosić więcej przez 
cały okres wyborczy, niż 1000 zł. dla 
każdej komisji. Poszczególni prze- 
wodniczący winni zawierać umowy 
z personelem stosownie do wysokości 


ten, kto otrzymał największą liczbę 
głosów. Los, wyciągnięty przez prze 
| rodniczceśa rozstrzyga w razie 
równości głosów, 

Tryb wyboru senatorów przez wo- 
jewódzkie kolegja wyborcze, w myśl 
ordynacji wyborczej, jest następujący: 


Kolegja na wniosek przewodniczące 
go wybierają komisje główne, które 
układają listy kandydatów na sena- 
torów. Grupy złożone z 20 delega- 
tów mają prawo zażądać wpisania na 
listę również i swojego kandydata. 
Komisje główne składają się z 15 człon 
ków kolegjum, obrady ich są niejaw= 
ne, a uchwały zapadają zwykłą więk- 
szością głosów, Liczba kandydatów 
na senatorów na liście nie może prze» 
wyższać podwójnej ilości mandatów 
senatorskich, przypadających na dane 
województwo. Każdy delegat głosuje 
na tylu kandydatów, ile mandatów se- 
natorskich wypada dane woje* 
wództwo. Za wybranych na senato- 
rów uważa się tych kandydatów, któ» 
rzy otrzymali w pierwszem głosowaniu 
głosy połowy głosujących plus jeden. 
Jeżeli pierwsze głosowanie nie da wy 
niku, albo da wynik tylko częściowy, 
następuje drugie i ostateczne glosowa- 
nie. W głosowaniu ściślejszem dele- 
gaci głosują tylko na tych, którzy oe 
trzymali w  pierwszem głosowaniu 
największe ilości głosów. Wybranymi 
zostają ci, którzy otrzymają najwięk= 
szą liczbę głosów, a w razie równości 
głosów rozstrzyga los, wyciągnięty 
przez przewodniczącego. Po ukoficze- 
niu wyboru senatorów, kolegja powo- 
łują zastępców senatorów. 


na 


W ten sposób zostanie wybrąnych 
na terenie całego kraju 64-ch senato- 
rów, którzy razem z 32-ma senatoe 
rami powoływanymi przez Prezyden- 
ta Rzplitej stanowią pełny skład See 
natu, 


oszczędności 
w wydatkach wyborczych 


płac, jakie w danej miejscowości obo- 


wiazuja. W umowach, które muszą 
być zawierane indywidualnie na czaś 
określony, winno być zawarte zastrze 
żenie, że zatrudnienie w okręgowej 
komisji wyborczej nie stwarza tytułu 
do żądania zatrudnienia w służbię pań 
stwowej, lub samorządowej po wybo* 
rach. 

Instrukcja generalnego komisarza wy 
borczego nakazuje, aby personel każ 
dej komisji okręgowej ograniczyć do 
sekretarza z wynagrodzeniem mies 
sięcznem najwyżej do 180 zł. i maszy= 
nistki z wynagrodzeniem do 140 zł. 
Wszelkie inne wydatki przewodniczą* 
cy komisji winni czynić jaknajoszczęd 
niej. 


Nr. 207 


Lepiej 


Znakomity sowiecki feljetoni- 
sta Kolcow, człowiek o złotym hu 
morze i ostrej satyrze, zrobił swo 
ją kaxjere w tym’ kraju na zli- 
kwidowaniu sprostowania. Trze- 
ba pamiętać, że był taki czas w 
ZSRR., kiedy nie wolno było napi- 
Баб, że szyby na stacji w Kołom. 
nie są niemyte od miesiąca, a je 
den milicjant w Tule urzędował 
w stanie podchmielonym. Była to 
bowiem nie jakaś stacja burżua- 
zyjna, ale szczera, proletarjacka 
stacja i oczernianie jej okien sta 
nowiło zniewagę proletarjatu. Mi 
licjant w Tule był również obję- 
ty proletarjackiem tabu, które 
przynajmniej na łamach gazety 
winno go było chronić - od pod- 
chmielenia. Pismo, które ośmieli- 
ło się napisać o nieprzejrzystości 
szyb na stacji Kołomna i lekkiej 
euforji przedstawiciela władzy w 
mieście Tule, otrzymywało przy- 
kry wygawor, a ponadto sprosto- 
wanie. W myśl obowiązującego 
na całem terytorjum Rosji prawa 
zmuszone było zamieścić sążnisty 
tasiemiec o sakramentalnym, nie 
znanym na Zachodzie, a zato roz 
powszechnionym w Albanji, Czar 
nogórzu i Ciemnogrodzie zwro- 
cie: „nie prawdą jest... nato- 
miast prawdą jest“. Prasa rosyj 
ska, która miała świetnych, praw 
dziwie europejskich publicystów, 
znosila te nic nie prostujące spro 
stowania z całym ogromem toł- 
stojowskiej cierpliwości, ale by- 
najmniej nie z poddaniem, jakie 
cechuje np. wielkie dzienniki He 
dżasu. Zdarzyło się wręszcie, że 
Kolcow napisał coś o komsomole, 
że lokal brudny, że koleżanki nie 
ładne. С. К. W. Z. І. К. 8. M. na 
desłał przez młodych. komsomol- 
ców wspaniałe sprostowanie. By 
ło w niem trzynaście razy nato- 
miast, trzynaście razy niepraw- 
dą, było powiedziane, jak zwy- 
kle, że nie cały pięciopokojowy 
lokal jest brudny, a tylko jego 
pięć pokoji, że uroda koleżanek 
została urzędownie stwierdzona 
przez specjalną (podpisy nieczy 
telne) komisję. Dobry,o złotym hu 
morze, o wesołym uśmiechu Kol 
cow, ryknął: kakije wy mołody- 
je, kakoj wy sojuz mołodzieżi, 
jeśli już teraz z tem przychodzi- 
cie! Było przyjść, powiedzieć: 
towarzyszu Kolcow, my nie bur- 
żuje, my z fabryk przychodzimy, 
nie ma komu za mas sprzątać, 
zanadtośmy zharowani, aby po- 
rządkować. Gdy się pracuje jako 
udarnik od szóstej rano, to tru. 
dno potem wymagać, żeby było, 
jak w klubie lordów, nie mamy 
czasu na mizdrzenie. — Delega- 
cja odeszła 2 kwitkiem, a Kol- 
cow napisał feljeton, który o- 
biegł całą prasę: Na drugi dzień, 
gdy opisano jakieś nieporządki 
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chają i nienawidzą, rozchodzą i 
schodzą, tylko za każdym razem 
trzeba to powiedzieć nieco inaczej. 
Sprostowania nasze tego typu 
to właśnie taka sztuka. Zaprzęg- 
nięcie literatów do tej pracy, 
wciągnięcie w nią zdolnego, po- 


Od 


Wojewoda Grażyński, przewod- 
niczący Polskiego Związku Har- 
cerskiego, zamieścił w Pacie ob- 
szerne omówienie krytyk zjazdu 
spalskiego, które podniósł nasz 
feljetonista. Jak Czytelnicy 
nasi pamiętają, od samego 
początku Zjazdu odnieśliśmy się 
doń jak najbardziej pozytywnie: 
Wyrazem tego było parę jaknaj- 
pochlebniejszych reportaży i 
artykuł wstępny polemizujący o 
Harcerstwo z wywodami „Gazety 
Warszawskiej". Głosy krytyczne, 


Sch 


W małej mieścinie duńskiej czy |w 
holenderskiej — różnie donoszą pis- 
ma — obchodzi siedemdziesiątą ro- 
cznicę swych narodzin Filip Scheide- 
man. Poza polskim światem poli- 
cznym nie jestto zjawisko, któreby 
nas przejmowało jakimkolwiek dresz- 
czem wspomnień. Ten dreszcz prze- 
biegnie jednak dwa światy: rosyjski 
i wejmarski, „Świat wejmarski”, jak 
lubią się nazywać Niemcy czerwonej 
emigracji, marksistów, socjaldemokra- 
tów, żydów, komunistów i ludow- 
ców, czci w nim swego wodza, wodza 
którego nazwisko zaznaczylo w 
zimny dzień listopadowy na szerokich 
ulicach Berlina narodziny nowej Rze- 
szy. Świat sowiecki ucieleśnił w nim 
pojęcie zdrajcy. W świecie obecnym, 
Niemiec, nazwisko to istnieje już tyl- 
ko jako dawne dalekie wspomnienie. 
Tkwią w niem akcenta połajanki, co- 
raz mniej zrozumiałej dla ludzi no- 
wych. Albowiem taki już jest los 
wszelkich emigracyj, że swemu kra- 
jowi stają się coraz dalsze. j 


Scheidemann był wodzem socjalde- 


mokracji, 
krata. 
Socjaldemokracja była w owych 
latach — ostatnie lata przędwojny — 
romantyzmem socjalizmu. Kongresy 
partyjne wrzały od tarć i walk, mien- 
szewicy, ci co chcieli mniej i bolsze- 
місу, maksymaliści ścierali się nie- 


Był typowym socjaldemo- 


„dziej — po 


гата 


| KRONIKA KRAKOWSKA. 


Jakie organizacje wybierają delegatów 
do zgromadzeń okręgowych ? 


W ciągu najbliższych dni w myśl ustaw 
prdynacji wyborczej ciała samorządu te- 
ytorjalnego, gospodarczego i inne wybio- 
a delegatów do zgromadzeñ okregowych, 
tóre ustala nastepnie listy kandydatów 
ha poslów. М z 
Onegdaj ukazało sie w tej sprawie za- 
ządzenie wojewody krakowskiego, zawie- 
tajace spis organów, które będą dokony- 


| 


80 — 25 delegatów, do zgromadzenia okręgu Nr. 81 — | 
3 delegatów; Izba przemyslowo-handlowa do obu | 
zgromadzeń po 7, Izba rzemieślnicza po 3. 


Organizacje pracowników 
fizycznych delegują: 
Zjednoczenie kolejoweöw polskich okręg Nr. 60 — 2 
delegatów, okręg Nr. 81 — 4 delegatów; Związek za- 
wodowy pracowników kolejowych — 1 i 3 delegatów; 
Związek zawodowy drukarzy 2 i 1, dalej dolaje po 1 


delegacie w obu okręgach: Związek niższych funkejo- 
narjuszy państwowych, Związek pracowników samo- | 
rządowych 1 użyteczności publ! ZZZ., Stow. drukarzy 
„Ognisko“, Związek zawodowy robotników spozyw- 
czych ZZZ. 


wać wyboru delegatów do zgromadzeń 
kręgowych. 


Samorząd terytorjalny gospodarczy. 
Rada miejsak deleguje do zgromadzenia okręgu Nr. 


— ci ES 


Nadto do zgromadzenia okręgy NNr. 80 wyślą po 
1 delegacie: Stow. katolekiej służby żeńskiej im. św. 
Zyty, Związek zawodowy kelnerów ZZZ., Tow. wzae 
jemnej pomocy niższych funkcjonarjuszy miejskich 
1 Oddział automobilistów ZZZ, 

Do zgromadzenia okręgu NNr. 81 wyślą nadto po 
jednym delegacie: Związek zawod. robotn. przemysłu 
chemicznego ZZZ., Centr. Związek robotników przem. 
budowlanego Oddział „Tramwaje“ Związku pracow- 
ników komunalnych 1 Oddział I. Związku pracownie 
ków komunalnych. 


Organizacje zawodowe 
pracowników umysłowych. 


W ok: :gu Nr. 80: Towarzystwo urzędników gminy 
m. Krakowa 2 delegatów, a po 1 delegacie: Związek 
nauczycielstwa polskiego „Ognisko*, Związek pracowe 
ników pocztowych. Związek zawoodwy pracowników 
umysłowych, Związek zawodowy pracownikó ubeze 
pleczeń społecznych, tSowarzyszenie urzędników skare 
bowych. 

W okręgu Nr. 81: po 2 delegatów: Związek zawo 
dowy pracowników umysłowych, Związek zawodowy 
żydowskich pracowników umysłowych, Związek prae 
cowników pocztowych, oraz po 1 delegacie: Towa. 
rzystwo urzędników gminy m. Krakowa i Związek 
nauczycielstwa polskiego „Ognisko*, 


Samorząd zawodowy. 
reprezentowany będzie w obu okręgowych zgroma- 
dzeniach identycznie: po 3 delegatów: Rady Izby le- 
karskiej, po 2 delegatów Rady Izby adwokackiej i po 
1-delegacie Rady Izby notarjalnej w Krakowie. 

Zarząd krakowskiego Towarzystwa technicznego wy- 
bierze 8 delegatów do zgromadzenia okręgu Nr. 8D, 
a 2 delegatów do zgromadzenia okręgu NNr. 81, do 
którego-to ostatniego wydeleguje nadto 1 delegata 
zarząd Związku polskich inżynierów kolejowych Ko- 
ło Kraków. 


Organizacje kobiece. 

W okręgu Nr. 80: Związek pracy obywatelskiej ko- 
biet 2 delegatki, oraz po 1 delegatce: Zjednoczenie 
kobiet żydowskich, Katolickie Stowarzyszenie ko- 
biet, Związek pań domu. 

W okręgu Nr. 81 po 1 delegatce: Zjednoczenie ko- 
biet żydowskich, Katolickie Stowarzyszenie kobiet, 
Związek pracy obywatelskiej kobiet, Stow. ,,Rodzina 
Wojskowa i Stow. „Rodzina Policyjna, 

Wreszcie tylko w okręgu Nr. 80 


Szkoły aakdemickie, 
będą reprezentowane: Uniwersytet Jagielloński przez 
3 delegatów, Akademja Górnicza przez 3 delegatow, 
Akademja Sztuk Pieknych przez 1 delegata i Wyższe 
Studjum Handlowe przez 1 delegata. 

Wybory delegatów odbędą się: w radzie miejskiej 
26 lipca, w samorządzie gospodarczym, samorządzie 
zawodowym i szkołach akademickich 29 lipca, a wa 
wszystkich innych organach 27 lipca. 

Nadto, jak wiadomo, w skład zgromadzeń okrego- 
wych będą mogli wchodzić delegaci, zgłoszeni przez 
wyborców, przyczem 500 wyborcom przysługuje. pra- 
wo zgłoszenia jednego delegata. Koszta takiego zgło 
szenia wynosi 50 zł. (po gr. za uwierzytelnienie podpi- 
su wyborcy). Termin tych zgłoszeń upływa — wedle 
kalendarza wyborczego w dniu 4 sierpnia. 


mogła р е 

Odezyt ӧ w zmienionej formie powtorzon STAT | narodowy Kongres Metapsycholo iozn 

w przepelnionej sali Tow. Higjenicznego w Warsza- | sie odbyć już w końcu sierpnia s" Osio, mee 
wie. Norwegjl. P. 


هي 


Zwierciadło w wierzenlach 
i praktykach magicznych indyjskich. 


_Dziela staroindyjskie wymieniają raf ka na drugiem miejscu. wymienionego 
listy przedmiotów przynoszących szczęście, | „pełnego dzbana“, że i u nas spotkanie ko- 
formalnych :maskot (że użyję wyrażenia | biety z pustemi wiadrami uchodzi za zły 
modnego, u nas od dość dawna). Listy takie | znak; dodam, że w owych listach często 
obejmują często 8 przedmiotów, np.: „zwier- | powtarza się zwierciadło i przejdę odrazu 
ciadło, pełny dzban, byk, para wachlarzy | do unaocznienia czytelnikowi właśnie na 
dla odpędzania much, śriwatsa (tj. pewna | przykładzie zwierciadła odnośnych wierzeń 
figura, wyglądająca jak kwiat w formie | hinduskich. 

krzyża), swastyka, muszla i lampa“. Czy- Śmierć „zanieczyszcza“ całą rodzinę zmar- 


telnik europejski pomyśli sobie mniej wie- łego. Osoba, okryta żałobą w pierwszym) 
rzędzie, musi przy „oczyszczaniu sie“ m. in. 


cej, czytając taką listę: „Że mieć spokój 
dotknąć zwierciadła (także liści drzewa 


przed muchami może być szczęściem, nie- 
trudno zrozumieć w lecie, zwłaszcza na let- 


nisku; że swastyka może przynieść szczę nimba, białej, gorczycy, miodu itd.), aby 
ście, dał nam przykład і. dowód Hitler — przez to dotknięcie siły magiczne splynely 
ale te inne?“ Z braku miejsca nie mogę się | 18 NIĄ. Zwierciadło bowiem ma moc odpę 


tu niestety wdawać w zbytnie szczegóły. dzania złych duchów i niweczenią wszel 
Przypomnę tylko dla zrozumienia choćby ! kiego zła. Dzięki temu jest też doskonałym 


wzgiednie nie byfy wiadome i кїбге nawet 
wprost kłóciły się z obrazem Szukalskiego, 
jaki ja osobiście sobie uröbilem. Stąd 
wniosek, że Schermann ani nie uległ suge- 
stji myślowej z mej strony, ani nie posłu- 
Żył się telepatyczną zdolnością (jaka we- 
dług profesora Oskara Fischera przejawia 
się często w jego ekspertyzach). 

Ekspertyze zakwalifikowalem jako w 
trzech ezwartych udala. Zdawalo mi sie 
bowiem, (a także i D. Ruzamski, który 
przysłał mi odnośną kopertę, był tego zda- 
nia), ze Schermann w kilku punktach po- 
mylil sie w swej ocenie. Jednakowoz w 
éwietle uwag, nadeslanych przez Czytelni- 
köw, niektöre orzeczenia Schermanna, ktö- 
re wydawaly sie na pierwszy rzut oka 
niezbyt trafne, a nawet mylne, zdaja sie 
jednak odpowiadaé rzeczywistości (której 
nie znal ani Schermann, ani której ja nie 
znałem). 

İtak п. p. Schermann oznajmił: „Szukal- 
ski przerzucal się od jednej pracy do dru- | 
giei“. „Zmieniał (pracę) ezesto...“ i 

Pi Ozet w Krakowie w zwiazkı 2 tem |" 
zwraca nam uwagę na ustęp książki „Эа | 
pacze niebios i śmietniki, ogłoszonej W 
r. 1933 przez b. konsula w Chicago p. Ale- 
ksandra Szczepańskiego. Na str. 65 pisze 
konsul: 


„Pewien zamożny Polak chicagowski, dziś b. po- 
ważny i wybitny działacz, opowiadał mi, że jako 
młody chłopiec pracował w rzeźniach razem z Szu- 
kalskim, dziś znakomitym i głośnym rzeźbiarzem '*. 


Oo się tyczy orzeczenia Schermanna, „że 
Szukałski przechodził wiele chorób* p. Ru- 
zamski był w pierwszym swoim liście zda- 
nia, że to orzeczenie kłóci się z rzeczywi: 
stóścią, bo Szukalski był i jest w pełni j 
zdrowia. Niezdréw był tylko w czasie, gdy | 
pisał swój list do p. Ruzamskiego. 

W drugim jednak liście р. R. zmienia 
swój pogląd. Pisze bowiem: 

„Co się tyczy chorób, : to jednak może ja się po- 
myliłem, a nie Schermann. Bo Szukalski w r. 1932 
przy upadku z konia doznał pęknięcia czaszki oraz 
złamania ręki. Szukalski, będąc zdrowym z natury, 
jest neurastenikiem i przechodził liczne nerwowe 
zaburzenia. Ale tak jak on sobie poczynając, każdy- 
by.przecie nerwy sobie rozstroil". 


Pan M. K, były uczeń i przyjaciel Szu- 


Delegaci rady miejskiej 
do komisyi wyborczych. 


(ki) Rada miejska w Krakowie przesłała na 
ręce przewodniczących okręgowych komisyj wy- 
borczych listy wybranych delegatów. — I tak: 
w skład komisji Nr. 80 wybrała Rada 25 delega- 
łów, a to: _. 

Ога Kaplickiego. dra Klimeckiego, dra Radzyń: 
skiego, dra Dyboskiego, Siatkę, Hardta, dra Kwie- | ‹ 
cińskiego, prof. Kumanieckiego, dra Korolewicza, 
Różę Łubieńską, Burtana, Dymka, dra Ernesta 
Adera, Artura Wohla, Freinda, Singera, dra Zim- 
mermana, dra Rzadkiewicza, inż, Alfreda Spetta, 
gen. Topolinskiego, dra Macudzińskiego, Wiktora 
Romana, Przywdziękowskiego, Ludwika Strojka 
| i dra Marjana Kannenberga. 

Deiegatami do komisji Nr. 81 zostali wybrani: 


‚F Dr. Chan, Dziedzice, Ostrowski, Prochownik, Żak, 


Kowalik, ks. dr. Szymeczko, Wyrwał, Michno, 


Ajzenstadt, dr. Scherman, inż. Taubman, dyr. 
Hochwald, dr. Spiegel, Piechnik, Nagraba, inż. 
Ripa, Nalepa, prof. Zaremba, inż. Wojciechowski, 
dr. Bobrowski, Jasiński, Niziński, Siwek, Orszan- 
ski, Hildebrandt, Tomaszewski, inż. Kowalski, dr. 
Woźniakowski Jan i Rzeźniczek. (31 delegatów). 

W schole wybrały swych delegatów też organi- 
zacje zawodowe pracowników fiżycznych, umy- 
słowych, zrzeszenia techniczne i organizacje ko- 
piece, 

Samorzad gospodarezy zawodowy i szkoly aka- 
demickie wybiora swych delegatów w poniedzia- 
ек. 

$ $ * 

W piątek została zakończona rejestracja upra- 
wnionych do głosowania do Senatu obywateli. Ci, 
(którzy nie zdąrzyli się zarejestrować, będą mogli | 
 uskutecznić tę czynność w drodze reklamacji u 
przewodniczących zebrań obwodowych między 7 
ja 13 sierpnia. Obwieszczenie starosty o podziale 
| miasta na obwody senackie, poda do wiadomo- 


¡Sci publicznei, miejsce i godziny urzędowania | | 


| przewodniczących. 
| ' @ El de 

W ubiegly piatek przewodniczacy okregowych 
komisyj wyborczyc!. wysłali dekrety потіпаеуј- | 
ne dia przewodniczacych obwodowych komisyj 
wyborczych du Sejmu. W najbliższym czasie sta- 
rosta grodzki i prezydeńt miasta zamianują po 
dwóch członków Ї po dwóch zastępców obwodo- 
wych komisyj wyborczych. 
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„CZAS”, piątek 16 sierpnia 1935 r. 


Nr, 223. 


Pierwszy akt wyborów dokonany 


Zgiomadzenia wyborcze ustaliły kandydatów do Sejmu "=> 


„Ustąlanie list kandydatów na 
posłów we wszystkich 104 okrę- 
gach wyborczych, odbyło. się 
przy blisko stuprocentowym u- 
dziale delegatów. 

‚ Na ogólną liczbę 13.081 dele- 
gatów. nie stawiło się na zebra- 
nia zaledwie 232 (1,8 procent). 

Przebieg zgromadzeń okrego- 
wych był wszędzie spokojny. 

Jedynie -w paru okręgach 
(Plock, Włocławek, Białystok, 
Kałusz) drobne grupki, złożone 
z dwóch dą siedmiu delegatów, 
ptóbowały zakłócić spokój de- 
monstracyjnemi deklaracjami. 

Wśród ustalonych na zgroma- 
dzeniach kandydatur olbrzymią 
większość stanowią działacze 
miejscowi, przyczem spośród 
tych ostatnich około 70 proc. 
przypada na rolników. 

‚Wczoraj podaliśmy listy kan- 
dydatów z Warszawy i kilku o- 
kręgów prowincjonalnych, dziś 
drukujemy pełną listę z pozo- 
stałych okręgów. 


"Listy kandydatów 


OKRĘG 7 — Warszawa — (pow. 
Warszawski) przy udziale 119 dele- 
gatów ustalono następujących kandy- 
datów: 1) Sosiński Wojciech lat 42, 
instruktor oświatowy za, Wilanów, 2) 
Wanke Bronisław lat 40, urzędnik 
prywatny, zam, Warszawa, 3) Mailert 
Witold lat 53, rolnik, pow. Warszaw- 
ski, Marcelin, 4) Sokołowski - Kazi- 
mierz lat 39, dziennikarz. zam. Pustel- 
nik, 5) Wilczyński Jan lat 59, rolnik, 
zam. Okunin, 

OKRĘG Nr. 8 — Pułtusk — (pow. 
Pułtusk, Radzymin, Mińsk Mazowiec- 
ki) przy udziale 148 delegatów usta- 
lońo. następujących kandydatów: 1) 
Kielak Stanisław lat 50, rolnik, zam. 
Chrzęsne pow. Radzymin, 2) Dąbrow- 
ski Stefan lat 40, rolnik, zam, Kowa- 
lewicze, pow. Pułtusk, 3) Kozik Bro- 
nisław lat 40, nauczyciel, zam. Sienni- 
ca, 
dlecki Augustyn lat 46, rolnik, zam. 
Sulejów, pow. Radzymin, 5) Nodzy- 
kowski Józef lat 42, rolnik, zam, Ka- 
cice, pow. Pułtusk, 6) Tański Aleksan 
der lat 58, instruktor rolny, zam. 
Mińsk Mazowiecki, 7) Wiśniewski 
Wiktor lat 40, rolnik, zam. Zdziębosz, 
pow, Pułtusk, 8) Konstanty Buksowioz 
lat 57, rolnik, zam. Aleksandrówka, 
pow. Mińsk Mazowiecki. 

OKRĘG Nr, 9 — Mławą — (pow. 
Mławski, Ciechanowski, Przasnyski, 
Makowski) przy udziale 124 delega- 
tów- ustalono następujących kandy- 
datów: - 1) Pohorski-Lenkiewicz Jan 
lat 54; rolnik, Leśniewo, pow. Ma- 
ków, 2) Olszewski Stefan lat 38, adwo 
kat, zam, Ciechanów, pow, Mława, 4) 
Bapracki Franciszek lat 49, rolnik, 
zam. Nowa Wieś, pow, Ciechanów, 5) 
Mańkowski Józef lat 38, rolnik, zam. 
Kosiny, pow. Mława, 6) Kuligowski 
Jah: lat 36, rolnik, zam. Jednorożec, 
pow, Przasnycki, 7) Latocki Stanislaw 
lat 41, rolnik, zam. Przasnysz, 8) Sztom 
betski Antoni lat 48, rolnik, zam. Gą- 
sowo, bow, Maków. 

OKRĘG 10 — Sierpc — (pow. Sier- 
pecki, Rypiński, Lipnowski) przy u- 
dziale 115 delegatów ustalono nastę- 
pujących kandydatów: 1) Budzanow- 
ski Józet lat 49, burmistrź w Rypi- 
nie, 2) Chojnacki Bronisław lat 40, 
nauczyciel, zam. Susk, pow. Sierpecki, 
3) Chełmicki Bohdan lat 40, rolnik, 
zam, Kowalki, pow. Rypin, 4) Czer- 
wiński Antoni lat 47, rolnik, zam, Bo- 
rek, pow. Lipnowski, 5) Wiśniewski 
Leon lat 41, rolnik, zam, Osówka, pow. 
Lipnowski, 6) Bramiński Leopold lat 
52, rolnik, zam. Unieck. pow. Sierpec- 
ki, 7) Gondzik Jan lat 49, nauczyciel, 
zam, -Wymyślin, pow, Rypin. 

G 11 — Włocławek — (pow. 
Włocławski, Nieszawski, Kutnowski) 
przy udziale 174 delegatów ustalono 
następujących kandydatów: 1) Szy- 
mański Wacław lat 43, rolnik, zam. 
Pasieki, pow: Kutnowski, 2) Tomasz- 
kiewiez. Leopold: lat 42, dziennikarz, 
zam, Warszawa, 3) Barthel de Wey- 
dental Jan lat 40, rolnik, zam, Bacz- 
kowo, pow. Nieszawski, 4) Polnisiak 
Szczepan lat 41, rolnik, zam, -Smilowi- 
cze, pow. Włócławski, 5) Smoleń Wła 
dysław lat 38, nauczyciel, zam, Kutno, 
6) Matuszewski Marjan lat 40, inży- 
aier, zam, Warszawa, 7) Benken Ed- 
ward lat 48, technik, zam, Włocławek. 

OKREG 13 — Łowicz — (pow. Lo- 
więki, Sochaczewski, Błoński) przy 
udziale 137 delegatów ustalono na- 
stępujących kandydatów: 1) Koza Jan 
lat. 44, rolnik, zam, Jackowice, pow. 
Łowięz, .2) Andrzejewski Feliks lat 
40, rzemieślnik, zam. Łowicz, 3) Du- 
blasiewicz Kazimierz lat 40, urzędnik, 
zam: Warszawa, 4) Osiecki Stanisław 
lat. 56, rolnik, zam. Rozlazwów, pow. 


р Mińsk, Mazowiecki, : 4) ‚Sie- 
i 


Sochaczewski, 5) Pacholezyk Antoni 
lat, 42, urzednik, zam, Warszawa, 6) 
Piestrzeniewicz Marcin lat 47, rolnik, 
zam, Władysłowice, powł Łowicz, 7) 
Aleksandrowicz Jan lat 60, emeryt, 
zam, Milanówek, 8) Chrystowski Win 
centy lat 32, rolnik, zam. Leoncin, 
pow. Sochaczewski, 

OKRĘG 14 — Skierniewice — (pów, 
Skierniewicki, Grójecki, Rawsko-Ma- 
zowiecki) .przy. udziale 129 delegatów 
ustalono następujących kahdydatöw: 
1) Łącki Kazimierz lat 37, rolnik, zam, 
Grabina, pow. Skierniewicki, 2) Mo- 
rawski Tadeusz lat 42, rolnik, zam. 
Mała Wieś, pow. Grójecki, 3) Mule- 
wiez Józef lat 42, lekarz, zam Gró- 
jec, 4) Ropelewski Tadeusz lat 45, o- 
ficer, zam. Spała, pow. Skierniewicki, 
5) De Thun Tadeusz lat 38, rolnik, zam. 
Zabłocie, pow. Rawa, 6) Telacki Stą- 
nisław lat 44, rolnik, zam. Drwalew, 
pow. Grójec, 7) Kornacki Jan lat 42, 
rolnik, zam. Głuszów, pow. Skiernie- 
wicki, 8) Gruda Jan lat 36, zam. Rze- 
czyca, pow; Rawa, 

OKRĘG 15 — w Łodzi (okręg 1 m. 
Łódź) przy udziale 120 delegatów u- 
stalono nast. kandydatów: 1) Algajew 
Karol, lat 53, ślusarz, zam. Łódź, 2) 
Mincberg Lajb, lat 51, przemysłowiec, 
zam. Łódź, 3) Traskowski Józef, lat 
55, kupiec, zam. Łódź, 4) Pogonowski 
Józef, lat 56, aptekarz, zam. Łódź, 5) 
Fiedler Zygmunt, lat: 52, przemysto- 
wiec, zam. Łódź, 

OKRĘG 16. w Łodzi (okręg nr. 2 m. 
Łódź) przy udziale 117 delegatów u- 
stalono nast, kandydatów: 1) Bilyk 
Alfred, lat 45, adwokat, zam. Łódź, 
2) Wadowski Marjan, lat. 37), urzęd- 
nik, zam, Łódź, 3) Hejnowski Antoni 
Tadeusz, lat 34, urzędnik, zam, Łódź, 
4) Kopczyński Stanisław, lat 48, prze 
mysłowiec, zam, Łódź, 5) Peyserów- 
na Helena, lat 35, nauczycielka, zam. 
Łódź, 

OKRĘG 18 — Łódź — (pow, Łódz- 
ki, Łęczycki) przy udziale 127 delega- 
tów ustalońo następujących kandyda- 
tów: 1) Plocek Franciszek. lat 40, rol- 
nik, zam, Retkince, pow. Łódzki, 2) 
Wyganowski Stefan lat 42, rolnik, Po- 
krzywnice, pow. Łęczycki, 3) Gortat 
Wincenty, lat 35, rolnik, zam. Góra 
Baldrzychorska, pow. Łęczycki, 4) Ce- 
zak Jakób, lat 48, dyrektor państw. 
szkoły handl, w Zgierzu, 

G 19 - K 


liks «lat: 40, -rolnik, zam, Boguszynice, 
pow. Koło, 2) Ks. Downar Stefan lat 
49, proboszcz, zam, Pyzdry, pow, Ko- 
nin, 3) Gretkiewicz Wincenty lat 37, 
burmistrz, zam. Konin, 4) Sokölnicki 
Jerzy lat 48, rolnik, pow, Koło, 

OKRĘG 20 — Kalisz — (pow, Ka- 
liski, Turecki); — 1) Dr, Stawoj- 
Składkowski Felicjan, Ser zam. 
Warszawa, 2) Karsnicki Feliks lat 41, 
rolnik, тат, Majköw,: pow. Kaliski, 3) 
Waleruch Antoni, rolnik, zam, Domi- 
slawice, pow. Turek, 4) Sawicki Lu- 
sian lat 41, przemystowiec, zam, Ka- 
isz, 

OKRĘG 21 — Sieradz — (pow. Sie- 
radzki, Łaski) prży udziale 146. dele- 
gatów ustalono nastepujących kandy- 
datöw: 1) Leopold Stanisław lat 51, 
rolnik, Dziektarzewo, pow. Łask, 2) 
Bartczak Franciszek lat 38, rolnik, 
zam. Szadek, pow, Sieradzki, 3) Bu- 
dzyński Wacław lat 43, działacz społ., 
zam. Łódź, 4) Wyrzykówski Henryk, 
lat 51, dziennikarz, zam, Warszawa. 

OKRĘG 22 —.Piotrków — (pow. 
Piotrkowski ,Brzeziński) przy udziale 
166 delegatów ustalono następujących 
kandydatów: 1) Fijałkowski Włady- 
sław lat 44, rolnik, zam. Piotrków, 2) 
Pomianowski Stanisław lat 38, rol- 
nik, zam. Jasionka, pow. Brzeziny, 3) 
Droz-Gerylski Jan 46, dyr. gimnazjum 
w Piotrkowie, 4) Piotrowski Jan lat 
34, rolnik, zam. Kozieł, pow, Brzeziny, 
5) Wajman Gustaw, 'lat 46, Przędzal- 
nik, zam. Tomaszów Mazowiecki, 

OKRĘG 23 — Radomsko =- (pow. 
Radomszczański, - Wieluński): — 1) 
Dratwa Dominik lat 46, pracownik sa- 
morzadowy, zam. Piotrköw, 2) Nowi- 
cki Witold lat 56, rolnik, burmistrz 
m,. Wielunia,- 3) Kowaliński Franci- 
szek, lat 49, rolnik,. zam, Wierzchlas, 
pow, Wieluń, 4) Barski Franciszek 
lat 45, rolnik, żam, Lgota Wielka, 
pow. Radomsko. 

OKRĘG 24 — Kielce (powiaty: kie- 
lecki, włoszczowski), przy udziale 123 
delegatów ustalono nast. kandydatów: 
1) Car Stanisław, prawnik, zam. War- 
szawa, 2) Basiak: Franciszek lat 47, 
rolnik, zam, Komparzów, 3) Klimas 
Antoni lat 36, rolnik, zam. Czarnca. 
4) Chyb Henryk lat 38, rolnik, zam, 
Samson. oraz zastepców kandydatów: 


1) Pasierbiñski Leon lat 43, Krawiec,: 


zam. Szczekoczyn. 2) Ostrowska Ka- 
zimiera Stanisława lat 31, działacz- 
ka: społeczna, zam. Kielce, 3) Wasow 
ski Kazimierz lat 37, przemysłowiec, 
zam. Biała. Wielka, 4) Plenkiewiczo- 
wa Zofia lat 38, żona rolnika, zam 
Kielce > 

OKREG 25 — Czestochowa — (pow. 
Częstochowski miejski, Czestochow- 
ski): 1) Paciorkowski Jerzy, minister 
Op'eki Społ, 2) Kobytecki Wacław 
lat 41, pracownik miejski, zam, Cze- 


19 — Koło — [pow.. Kol- 
skin Koniñski) 1) Ziółkowski Fe- 


stóchowa, 3) Waroński Roman, lat 53, 
rolnik, zam. Gnäszyn, 4) Bardziński 
Adam lat 40, rolnik, zam, Witkowice, 
5) Olszyński Stefan lat 53, rolnik, 
vam, Libidza, 6) Święcki Wacław lat 
42, księgarz, zam. Czestochowa, 7) 
Szmidt Ryszard, lat ‘35, urzędnik, 
zam, Częstochowa, 8) Jarzębiński Ste 
fan lat 58, rzemieślnik, zam. Czésto- 
chowa. 

OKRĘG 26 — Zawiercie— (powiąty 
Zawięrciański, Olkiiski): — 1) Nowak 
Tadeusz lat 42, rolnik, zam, Glanów, 

ow, Olkuski, 2) Sowiński Zygmunt 
at 42, inżynier-mechanik, zam, Za- 
wiercie, 3) Kozłowski Tmasz lat 42, 
rolnik, zam, Przybystawiec, 4) Mali- 
newski Henryk lat 42, rolnik; zam, 
Bzurów, pów, Zawiercie, 

OKRĘG 27 — Sosnowiec — (powia 
ty: Sosnowiecki miejski, Będziński): 
1) Madejski Zbigniew, lat 38, inży- 
nier, zam. Sosnowiec, 2) Kaczkowski 
Józef, lat 43, prezydent m. Sösnow- 
ca, 3) Konieczko Jan, lat 57, zam, So- 
snowiec, 4) Trzęsimiech Teofil, lat 49, 
pracownik samorz., zam. Dąbrowa 
Gérnicza, q Rajek Mieczysław, le- 
karz, zam. Sosnowiec, 6) Mażur Wła- 
dysław, lat 58, dyrektor seminarjum, 
zam. Sosnowiec: 

OKRĘG 28 — Jędrzejów (powia- 
ty: jędrzejowski, miechowski, pińczow 
ski) przy udziale 148 delegatów usta- 
lono nast. kandydatów: 1) Gorczyca 
Wojciech lat 42, rolnik, zam, Pole- 
karcie. 2) Rydel Stefan lat 43, rolnik, 
zam. Odolany. 3) Sobezyk Piotr lat 
48, rolnik, zam. Jędrzejów. 4) Wale- 
ron Andrzej lat 53, rolnik, zam. Ję- 
drzejów, oraz zastępców kandıda- 
tów: 1) Duni:c Stefan lat 40, rolnik, 
zam, Przemęczany, 2) Sęk Piotr ląt 
48, rolnik, zam. Mokrrak Dolny, 2) 
Łapka Franciszek lat 44, nauczyciel, 
zam, Miechów. 4) Bysiee Franciszęk 
lat 48, rolnik, pow. Pinezowski. 

RĘG 29 — Sandomierz (powia- 
ty: sandomierski, stopnicki) przy u- 
dziale 107 delegatów. ustalono nast. 
kandydatów: 1) dr. Krawczyński Sta- 
nisław lat 51, lekarz, zam. Sando- 
mierz, 2) Wójcik Jan lat 40, urzędnik 
samorządowy, zam. Busk, 3) Stróżyń- 
ski Wacław lat 39, rólnik, zam, Gła- 
sów, 4) Wieczorek Andrzej lat 54, 
ronik, zam, Zabiec, oraz zastępców 
kandydatów: 1] Wojtas Jan Kanty lat 
37, rolnik,' zam. Ogrędów, 2) Szelest 
Stanisław Jat 37, - nauczyciel, zam; 
Sandomierz, 3) Bokwa Jan lat 42, rol 
nik, zam, Pokrzywnica. 4) Pasek Lu- 
dwik lat. 43, rolnik, zam, Marzęcin. 

OKRĘG 30 — Opatów — [pow. 0- 
atowski, lłżecki): 1) Wróbel Paweł, 
at 36, rolnik, zam, Gojsów, 2) Dłu- 
gosz Wacław, lat 43, rolnik, zam. Gar 
dzienica, 3) Gliński Bogdan, lat 49, 
ekarz, zam. Opatów, 4) Lachowski 
Albin, lat 49, rolnik, zam, Sienna, 5) 
Zubrzycki Andrzej, lat 43, nauczyciel, 
zam. pow, Opatów. 

OKRĘG 31 — Końskie — (powia- 
ty: Konecki, Opoczyński): — 1) Woy- 
nar - Byczyński Stefan lat 39, zam. 
Kielce, 2) Witek Ignacy lat 36, kiero- 
wnik spółdzielni, zam. Przedbórz, 3) 
Kaca Kazimierz lat 41, nauczyciel, 
zam. Końskie, 4) Januszewski Józef 
lat 54, rolnik, zam, Zachrozoda, 5) 
Dzitkowski Józef, ralnik, zam, Skot- 
niki, 6) Erbel Józef lat 36, nauczy- 
ciel, zam, Skarżysko Kamienne, 7) 
Augustynowicz Alojzy lat 36, adwokat, 
zam, Opoczno, 8) Libiszewski Stefan 
lat 48, rolnik. zam, Skrzyńsk. 

OKRĘG 32 — Radom — (pów. Ra- 
domski miejski, Radomski, Kozienic- 
ki): 1) Brzek-Osiński Michał, zam. War 
szawa, 2) Kasprzykowski Edward, lat 
40, aptekarz, zam. Radom, 3) Kas- 
przak Stanisław, lat 38. rolnik, Śmi- 
łów, 4) Pakosiński Teodor, lat 46, pi- 
sarz hipoteczny, zam, Kozienice. 

KRĘG 33 — Lublin — (pow. Lu- 
belski miejski, Lubelski) przy udziale 
123 delegatów ustalono następujących 
kandydatów: 1) Koter Andrzej lat 47, 
rolnik, Dąbrówka, pow. Lubelski, 2) 
Chaczyński Wacław lat 41, rolnik, 
zam. Turka, pow. Lubelski, 3) Świ- 
dziński Bolesław, urzędaik 8 
Wewn, Warszawa, 4) Lis-Blofski Sta- 
nislaw, dzialacz spoleczny, zam, Lu- 
blin; 5) Ptasiñski Józef Karol lat 33, 
dyrektor izby rzemieślniczej w Lu- 
blinie, 

OKRĘG 34 — Puławy — (pow. Pu- 
ławski, Janowski) przy udziale 114 
delegatów ustalono następujących kan 
dydatów: 1) Dzikowski Błażej lat 54, 
rolnik, zam, Urzędów, pow. Janow- 
ski, 2) Pyz Juljan lat 40. burmistrz m, 
Kraśnika, pow. Janowski, 3) Głogow- 
ski Jan lat 53, rolnik, zam. Szczeka- 
rów, pow. Puławski, 4) Szczypa Wła- 
dystaw lat 40, pracownik samorzado- 
wy, zam. Puławy, 

OKRĘG 35 — Zamość — (pow, Za- 
mojski, Bifgorajski, Tomaszowski) przy 
udziale 146 delegatów ustalono nastę- 
pujacych kandydatów: 1) Kondysar 
Ferdynad lat 42, rolnik, zam Lipiny 
Górne. pow. Biłgoraj, 2) Krocbl Adam 


przemysłowiec, zam Zamość, 

OKRĘG 36 — Chełm—(pow. Chełm 
ski, Krasnystawski, ` Hrubieszowski) 
przy udziale 161 delegatów ustalono 
następujących kandydatów: 1) Kociu- 
ba Wincenty lat 48, rolnik, zam, Kra- 
shystaw, 2) Gąsowski Stanisław lat 
40, oficer zam. Płock, 3) Mostowski 
Janusz lat 42, rolnik, zam. Zöltafice, 
pow. Chełm, 4) Hołysz Józef. lat 37, 
rolnik, Strupina, pow. Chełm, 5) Pi- 
wowarczyk Maciej lat 36, pracownik 
samorządowy, zam. Hrubieszów. 

G 37 — Biała Podlaska — 
(powiaty: Bialski, Wiodawsk:, Ra- 
dzytiski): 1) Światopełk-Mirski Kazi- 
mierz, lat 44, ziemianin, zam. Woro- 
nice, pow. Biała Podlaska, 2) Bakon 
Józef, lat 36, profesor, zam, Warsza- 
wa, 3) Zieliński Stanisław, lał 43, in- 
struktor rolny, zam. Heńsk, pow. Wło 
dawski, 4) Potocki Andrzej, lat 35, 
ziemianin, zam. Międzyrzecz, pów. 
Radzyński. š 

OKRĘG 38 — Łuków — (pow. Lu- 
kowski, Garwolitski, Lubartowski) 
przy udziale 157 delegatöw ustalono 
następujących kandydatów: 1) Mie- 
dzitiski Bogustaw, zam Warszawa, 2) 
Tatarczak Stefan lat 55, rolnik, zam. 
Ludwików, pow. Lubartowski, 3) Ra- 
bek Ludwik lat 47 rolnik, ząm. ma- 
jątek Dworzec, pow. Garwoliński, 4) 
Zalewski Michał lat -38, rolnik, pow. 
Łukowski, 5) Christian ludwik lat 33, 
aplikant adwokacki zam. Lublin. ` 

OKRĘG 39 — Siedlce — (pow. Sie- 
dlecki, Sokołowski, Węgrowski) przy 
udziale 127 delegatów ustalono nastę 
pujących kandydatów: 1) Dehnel Ma- 
rjan lat 55, lekarz, zam. Warszawa, 
2) Grzymała Feliks lat 64, rolnik, 
жат. Czortki Toczyskie, pow. Soko- 
łów, 3) Wojciechowski Stanisław, lat 
32, nauczyciel z Węgrowa, 4) Szumow 
ski Piotr lat 38, urzędnik prywatny, 
zam, Siedlce, 5) Tomaszkiewicz Igna- 
cy, lat 40, rolnik, zam. Korytniki. pow. 
Węgrów 

OKRĘG 40 — Białystok — (pów. 
Biatostocki miejski, Białostocki, Szczu 
czyński) przy: udziale- 136 delegatów 
ustalono następujących kandydatów: 
1) Danowski Paweł, lat 37, rolnik, 
Wieś Budne, pow. Szczuczyński, 2) 
Floyar - Rajchman Henryk, minister 
Przemysłu 1 Handlu, Warszawa, -3) 
Kreibich Antoni lat 47, rolnik, zam, 
maj, Karpowioze, w: Białostocki; 
4) Antonowicz Witold, lat 38, dyrek“ 
tor szkoły handlowej w Białymstoku: 

OKRĘG 41 — Ostrów Mazowiecki 
— (powiaty: Ostrowski, Wysoko-Ma- 
zowiecki, Bielski): 1) Messing Henryk, 
lat 42, rolnik, zam. Bystre, pow. 
Bielsk Podlaski, 2) dr. Kulesza Wi- 
told, lat 44, lekarz, хат, Wysokie Ма 
zowieckie, 3) Gromada Jozef, lat 51, 
rolnik, zam. Laszków, pow, Ostrow- 
sko-Mazowiecki, 4) Rös Michał, lat 
51, dziennikarz, zam, Warszawa, 

OKRĘG 42 — Łomża — (pów. Łom 
żyński, Ostrołęcki) przy udziale 113 
delegatów ustalono następujących kan 
dydatów: 1) Jabłoński Jerzy ląt 40, 
КОБЫЗ izby rzemieślniczej zam. maj. 

niewo, pow. Łomżyński, 2) Kukliń- 
ski Adam lat 40, lekarż, zam. Ostro- 
teka, 3) Lemański Jözef lat 42, rolnik, 
Wieś Zbójna, pow. Ostrołęcki, 4) Mo- 
dzelewski Wacław lat 35, rolnik, Pe- 
sy, pow, Łomżyński, 

OKRĘG 43 — Suwałki — (powia- 
ty: Suwalski, Augustowski, Sokólski): 
1) Koc Adam, lat 43, wiceminister 
skarbu, zam, Warszawa, 2) Lazarski 
Michał, lat 39, rolnik, zam. Sztabin, 
pow. Augustów, 3) Korejwo Jozef, 
lat 35, rolnik, zam, Dekszna ‚pow. Su- 
wałki, 4) Kamiński Władysław, lat 
35, rolnik, zam, Popławce. pow, So- 
kólski, 

OKRĘG 44 — Grodno — (powia- 
ha Grodzieński, Wołkowyski): — 1) 

attynowski Wiktor lat 48, rolnik, 
zam, Wiercieliszki, 2) Boladz Jerzy 
lat 38, rolnik, zam, Dziergiele, 3) Ter- 
likowski Konstanty lat 37. adwokat, 
zam, Grodno, 4) Monkielewicz Michał 
lat 40, urzędnik, zam, Gródno. 

OKRĘG 45 — Wilno (obejmujący 
okręg nr. 1 miasta Wilna i Nową Wi- 
lejkę) przy udziale 84 delegatów usta- 
loo nast. kandydatów: 1) Birkenma- 
yer Alfred lat 46, dziennikarz, zam. 
Wilno, 2) Hermanowicz Stanisław lat 
52, buchalter, zam, Wilno. 3) Barań- 
ski Władysław lat 26, dyrektor izby 
przem, - handl. w Wilnie. 4) Rubin- 
stein Izaak lat 55, rabin, zam. Wil- 
no, 6) Szumański Władysław lat 62, 
prezes izby przemysłowej, zam, Wil- 
no, oraz zastępców kandydatów: 1) 
Lastowski Józef lat 59, inż, leśnik, 
zam. Wilno. 2) Jensz Zemryd lat. 51, 
inzynier, zam. Wilno .3) Karaśk'ewicz 
Leonard lat’ 51,-piekarz, zam, Wilno. 
4) Tracz Ferdynand lat 41, nauczy- 
ciel, zam, Wilno, 5) Cywiński Justyn 
lat 43, inżynier, zam Wilno, 6) Sie- 
miaszko Leonard lat 40, fotógraf, zam. 


Wilno. 


Wilno, 4) Mackiewicz Stanisław lat 
38, dziennikarz, zam. Wilno, 5): Bir” 
kenmayer Alfred lat 46, dziennikarz, 
zam, Wilno, 6) Olechnowicz Bronistaw 
lat 39, adwokat, zam, Wilno, oraz za 
stepców kandydatów: 1) Krzyzanow- 
ski Bronistaw lat 59, adwokat, zam. 
Wilno; 2) Barankiewicz Aleksander 
lat 42; urz, kol. zam, Wilno, 3) Bu- 
kraba Wiktor lat 52, pracownik, zam. 
Wilno, 4) Gąsowski Zygmunt lat. 41, 
kolejarz, zam. Wilno. 5) Gagin Anto- 
ni lat 47, garbarz, zam. Wilno. 6). A- 
nusiewicz Paweł lat 46, inżynier, zam, 
Wilno, i 
OKRĘG 49 — Oszmiana — (pówia- 
ty: Oszmiański, Wilejski, Mołodecki): 
— 1) Łokoczewski Antoni lat 50, dy- 
rektor gimnazjum, zam, Oszmiäna, 2} 
Myśliński Jan lat 40, rolnik, zam. 
Teklinopol, 3) Pawiowicz Stanisław 
lat 34, rolnik, zam. Wielkie Porty, 4) 
Butarewicz Leon lat 54, inż,- rolny, 
zam, Prudy, 5) Leśniewski Kazimierz 
lat 44, burmistrz m. Smorgon, 6) Ka- 
miński Władysiaw lat 38, rolnik, zam, 
Wilno. f 
OKREG 50 — Lida — (powiaty: 
Lidzki, Wołożyń:ki): 1) Zadurski .Jó- 
zef, lat 41, burmistrz m. Lidy, 2) De- 
bicki Czesław, lat 36, rolnik, zam. Sie 
dliszeze, 3) Smoleńska Agnieszka, lat 
30, rolniczka, zam. Bastuny, 4) Giwoj- 
no Antoni, lat 36, rolnik,. zam, Bak- 


szty. 

OKREG 51 — Nowogródek — (po- 
wiaty:  Nowogródzki, Szcziczyński,. 
Słonimski): 1) Sarnecki Adolf, lat 36, 
urzędnik, zam, Stonim, 2) Matyniez 
Juljan, lat 44, rolnik, zam. Nowogró- 
dek, 3) Hutten-Czapski Emeryk, lat 
38, rolnik, zam, maj, Synkowicze, 4) 
Bokunowa Helena, lat 36, działaczka 
spoleczna, zam. Nowogrödek. 

OKRĘG 52 — Baranowicze — (ро- 
wiaty: Baranowicki, Nieświeski, Sto- 
ескі): 1) Szymanowski Genadjusz, 
lat 44, ekonomista, zam, Nieśwież, 2) 
Krupski Czestaw, lat 45, rolnik, zam 
maj. Helenów, 3) Szalewicz Tomasz, 
lat 42, rolnik, zam. Horodyszcze, 4) 
Orzeszko Władysław, lat 40, oficer, 
zam, Baranowicze, 5) Jastrzębska Ma 
rja, lat 41, nauczycielka, хат, Stolpoe. 

OKRĘG 53 — Brześć n/Bugiem — 
(pów. Brzeski, Prużańskij przy udzia- 
le 113 delegatów ustalono następują- 
eych kandydatów: 1) Augustyniak Mie 
czysłąw. lat: 37, rolnik, -Motykały, pow. 
Brzeski, 2) Zalewski Aleksańder lat 
51, rolnik, zam. Wielkożyła, pow. Brze 
ski. 

OKRĘG 56 — Łuck — (pow. Luc- 
ki, Horochowski) przy udziale 109 de- 
legatów ustalono перет kan- 
dydatöw: 1) Smöczkiewicz Dezydery 
lat 35, prezes pow. Związku Osadni- 
ków w Równem, 2) Tymoszenko Ser- 
śjusz lat 54, inżynier zam, Łuck, 3) 
Reus Konstanty lat 59, prezes izby 
rzemieślniczej w Łucku, 4) Konstantin 
Jerzy lat 47. redaktor, zam. Łuck: 

OKRĘG 57 — Kowel — (pow, Ko- 
welski, Lubomelski,  Włodzimierski) 
przy udziale 140 delegatów ustalono 
następujących kandydatów: 1) Sucho- 
rzewski Leon lat 41, burmistrz w Wło 
dzimierzu Wołyńskim, 2) Pewny Piotr 
lat 46, dziennikarz, Łuck, 3) Michal- 
ski Kazimierz lat 45, zam. Kowel, 4) 
Kusznieruk Michał, lat 32, rolnik, 
zam. Siedliszcze; 

OKRĘG 58 — Sarny — (pow. Sar- 
neński, Kostopolski) przy udziale 79 
delegatów ustalono następujących Кап 
dydatów: 1) Wielhorski Władysław 
lat 50, dyrektor szkoły nauk polityez- 
nych w Wilnie, 2) ks. Wotkow., Mar- 
cin lat 43, proboszcz prawosławny w 
Sarnach, 3) Łopiński Władysław lat 
49, dyrektor izby rzemieślniczej w 
Łucku, 4) Mielniczuk Prokop lat. 38, 
rolnik, zam. gm, Rafałówka, pow. 
Sarny, 

OKRĘG 59 — Równe — (pow, Ró- 
wieński, Zdołbunowski) przy udziale 
197 delegatów ustalono następujących 
kandydatów: 1) Hoffman Jakób lat 
39, zam. Równe, 2) Bura Nikita lat 
39, rolnik, zam, Grodek pow, Réwne, 
3) Rzewuski Piotr lat 52, dyrektor cu- 
krowni Mizocz, bow. Zdołkunów, 4) 
Krawczuk Józef lat 39, rolnik, zam. 
pow. Równe, 

OKRĘG 60 — Krzemieniec — (pow. 
Krzemieniecki, Dubieński) przy udzia 
le 115 delegatów ustalono nastepuja- 
cych kandydatów: 1) Puławski Ignar 
cy ‘lat 49, przemysłowiec Krzemie- 
niec, 2) Skrypnik Stefan lat 37, prac, 
samorz., równe, 3) Jagiełło Paweł lat 
36, kupiec zam, Dubno; 4) Kulczyń- 
ski Filimon lat 44, nauczyciel semina- 
rium duchownego w Krzemieńcu. 

OKRĘG :63 — .Brzeżany — (pow. 
Brzeżański, Przemyślański, Zborowski) 
przy: udziale 56 delegatów ustalono na 
stępujących kandydatów: 1) Schaetzel 
Tadeusz, urzędnik MSZ, Warszawa, 
2) Dąbrowski Jan, lat 48, burmistrz 
Winiany, pow. Przemyślański, 3) dr. 
Bilak ‚Stefan lat 45, adwokat, zam, 


OKRĘG 46 — okreg nr. 2 Wilno —- | Lwów, 4) Duszenczuk Bazyli, lat 59, 


miasto) przy udziale 89 delesatéw u- 


„adwokat. zam Zborów, 5) Łucki Mie 


lat 55, notarjusz. zam. Tomaszów Lu- | stalono nast. kandydatów: 1) dr. Ma- | гоп, lat 44 rolnik zam, Janczyn, pow, 


belski, 3) Syta Stanislaw lat 34. rol- 
nik, zam. Zamość 4) Świderski Igna- 
cy lat 44, rolnik 


zam. pow. Toma- j 
szewski, 5) Czerski Stanistaw lat 40,' 


leszewski Wiktor lat 52, prezydent 
m. Wilna, 2) Pełczyńska Wanda 
43, literatka, zam. Wilno, 3). Okuliez 
Kazimierz lat 45, dziennikarz, zam, 


lat | 


Przemyśl. 


TĘ С 29 a 


|. (Dokoñczenie-na str. 4-ej). 
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KANDYDACI 


m) Pierwszy i decydujący 
akt kampanji wyborczej do Sej- 
mu mamy już poza sobą. Oneg- 
daj okręgowe komisje wybor- 
cze ustaliły jednocześnie na te- 
renie całego kraju kandydatu- 
ry poselskie. Naczelny organ 
Stronnictwa Narodowego „War 
szawski Dziennik Narodowy“ 
nazwał powyższy akt istotne- 
mi wyborami, twierdząc, że gło 
sowanie ludności jest bez zna- 
czenia i że można już dziś uwa- 
żać za wybranych tych, którzy 
się znaleźli na dwuch pierw- 
szych miejscach list kandydac- 
kich. 

Takie stawianie sprawy jest 
oczywiście świadomem wpro- 
wadzaniem w błąd opinji pu- 
blicznej. Jest to pozatem wy- 
stawianiem smutnego świadec- 
twa społeczeństwu, które zda- 
niem pisma endeckiego będzie 
głosować czysto mechanicznie, 
nie czyniąc żadnego wyboru 
między wysuniętymi kandyda- 
tami, Oczywiście tego rodzaju 
twierdzenia są na niczem nie 
oparte, a tendencja ich jest aż 
nadto przejrzysta, 

Tem niemniej akt ustalania 
kandydatur poselskich przez 
zgromadzeñia okręgowe jest 
aktem niezmiernie ważnym, ak- 
tem decydującym, bowiem ja- 
kość wysuniętych kandydatur 
zadecyduje o udziale, jaki spo- 
łeczeństwo weźmie w wybo- 
rach oraz o wartości i powadze 
przyszłego Sejmu. 

Nie trzeba zapominać, że po- 
za wprowadzeniem głosowania 
na nazwiska zamiast glosowa- 
nia na listy jest wprowadzony 
przez ordynację sposób ustala- 
nia kandydatur najbardziej is- 
totną jej cechą. Wprowadzenie 
tego systemu było powodem 
zbojkotowania wyborów przez 
stronnictwa opozycyjne, powo- 
dem ostrych i licznych krytyk, 
z któremi nowe prawo wybor- 
cze się spotkało. 

Dlatego też można bez prze- 
sady twierdzić, że od tego, czy 
zgromadzenia okręgowe w spo- 
sób należyty i rozumny spełni- 
ły swój obowiązek, zależy przy- 
szłość nowej ordynacji. Jeśli 
się okaże, że kandydatury u- 
stalone przez zgromadzenia o- 
kregowe odpowiadają intere- 
som kraju i społeczeństwa, że 
kandydaci onegdaj wybrani gó- 
rują pod względem wyrobienia 
obywatelskiego i pod względem 
moralnym nad dawnymi kan- 
dydatami partyjnymi, to będzie 
to dowodem, że nowa ordyna- 
cja zdała swój egzamin, że no- 
wy system usuwający posred- 
nictwo partyj jest systemem lep 
szym i zdrowszym od systemu, 
który ze stronnictw politycz- 
nych czynił przy wyborach nie- 
zbędne ogniwo. 


Omawiając przed. paroma 


miesiącami nowe prawo wybor- 
eze, twierdzilismy, Ze jest to 
eksperyment, eksperyment ko- 
nieczny, ktöry ma szanse, ze 
da wyniki dodatnie; ale tem 
niemniej eksperyment. Dziś 
pierwszy i zasadniczy akt tego 
eksperymentu mamy poza so- 
bą. 

Jakież będą jego rezultaty ? 
„Czytając listę kandydatów, 
wysuniętych w całym kraju tru- 
dno na to pytanie odpowiedzieć. 
Widnieje na nich szereg naz- 
wisk, które są ogólnie znane. 
Są to nazwiska ministrów i 
kierowników Bloku. О manda- 
ty poselskie ubiegać się będzie 


również wielu z dotychczaso- 
wych posłów B. B. Jednakowoż 
większość nazwisk, wysunie- 
tych na zebraniach zgromadzeń 


|okręgowych, to nazwiska ludzi 


nowych, szerszemu ogółowi nie- 
znanych. Fakt ten trzeba stwier 
dzić, lecz nie można na jego 
podstawie wyciągać już dzisiaj 
wniosków, że wysunieci kandy- 
daci — to naogół biorąc ludzie 
mierni, ludzie bez znaczenia. 
Wniosek tego rodzaju byłby 
conajmniej przedwczesny. 
Fakt, że do przyszłego Sej- 
mu wejdą ludzie nowi, należy 
uznać za objaw dodatni, Poli- 
tycy, którzy w skład dotychcza- 


sowych sejmów wchodzili, mie- 
li wprawdzie głośne nazwiska, 
głośne jakżeż często tylko dzię- 
ki reklamie i agitacji partyjnej, 
ale naogół egzaminu jako re- 
preżentanci ludności nie zdali. 
Dzieje ostatnich sejmów są tego 
wystarczającym dowodem. Mu- 
szą więc na ich miejsce wejść lu- 
dzie nowi. Tych ludzi żaden a- 
gitator partyjny, żaden partyjny 
brukowiec dotychczas nie re- 
klamowal. Nie dziwmy się więc, 
że są oni szerszej opinji nie- 
znani, 

Zresztą nowa ordynacja wy- 
borcza wychodzi ze słusznego 
założenia, że posłami powinni 


Trójkonferencja angielsko-wiosko-francuska 


sporu włosko-abisyńskiego 


PARYŻ, 15.8. 
wczorajszym rozpoczęły się rozmowy 
trancusko-angielskie, które stanowić 
mają wstęp do trojkonferencji an- 
gielsko-wlosko-franeuskie}; Minister 
kden w towarzystwie stałego pod- 
sekretarza stanu w Foreign Office 
sir Roberta  Vansittarta, przybył 
przed południem na (Quai d'Orsay, 
gdzie odbył konferencję z premje- 
rem Lavalem. W rozmowie tej, któ- 
ra trwała przeszło godzinę, wzięli 
również udział dwaj wyżsi urzędnicy 
francuskiego min. spraw zagranicz- 
nych. Po zakończeniu tej konieren- 
cji premjer Laval oświadczył przed- 
stawicielom prasy: 

„Odbyłem z ministrem Edenem 
przedwstępną rozmowę w kwestji 
sporu włosko-abisyńskiego. W piątek 
odbędę wspólną konferencję z min. 
Edenem i baronem Aloisi, jutro zaś 
będę miał sposobność rozmawiać z 
delegatem włoskim“. 

Przed zebraniem piątkowem prem 
jer Laval nie będzie miał żadnej no- 
wej rozmowy z: min. Edenem. 

W kołach miarodajnych zachowu- 
Ją ścisłą dyskrecję na temat dzisiej- 
szej konferencji delegatów  brytyj- 
skich z premjerem Lavalem. Można 
jednak przypuszczać, -pisze agencja 
Havasa, iz rozmowy były utrzyma- 
ne na płaszczyźnie dość ogólnej, Za- 
rowno ze strony brytyjskiej, jak i 
francuskiej, uważają, iż rozmowy 
mogą być pożyteczne dopiero wte- 
dy, gdy włoskie żądania ekspansji 
wobec Abisynji zostaną jasno zde- 
iinjowane. Dlatego trzeba zaczekać 
na informacje, jakich premjerowi 
Lavalowi udzieli jutro baron Aloisi. 
Wydaje się jednak, że min. Eden już 
teraz ujawnił dyrektywy, . jakiemi 
zamierza sie kierować .w czasie 
trójstronnej konferencji w piątek. 
Rząd brytyjski uważa mianowicie, 
iż podstaw do rozmów winny do- 
starczyć traktaty, dotyczące Abisyn- 
ji, a mianowicie traktat z roku 1906, 
podpisany przez trzy państwa, w 
którego ramach została postanowio- 
na konferencja, oraz wymiana listów 
pomiędzy Anglją i Włochami, datu- 
Jaca się z r. 1925. Те akty dyploma- 
tyczne zmierzają do zapewnienia za- 
interesowanym państwom 
ekonomicznego rozwoju w Abisyn- 


możności 


rencji. 

Rząd brytyjski zdaje się być skton- 
ny zapewnić Włochom możność Sze- 
rokiej ekspansji ekonomicznej w A- 
bisynji, nie może się jednak Zgo- 
dzić ną ustępstwa polityczne. Min. 
Eden prawdopodobnie zwrócił rów- 
nież dziś rano uwagę na niebezpie- 
czeństwo, jakie przedstawiałby dla 
europejskiego systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa, opartego na organi- 
zacji genewskiej, zbrojny konflikt 
między dwoma członkami Ligi. Nie 
wydaje. się jednak, by min. Eden po- 
sunął się dalej lub wyraził szczegó- 
ły poglądów angielskich. 

Ж drugiej strony premjer Laval 
ze względu na niebezpieczeństwo dla 


(PAT). — W dniu| ja, przy unikaniu wzajemnej konku- , ładu międzynarodowego, jakie kon- 


flikt abisyński stanowić moze na te- 
renie europejskim, podkreślił impe- 
ratywną konieczność znalezienia po- 
kojowego rozwiązania sprawy wios- 
ko-abisyńskiej. Kozwigzanie to nie 
może być oczywiście przez "nikogo 
narzucone. 


PARYZ, 15.8. (PAT). Min. Eden 
odbył wczoraj rozmowę w amba- 
sadzie angielskiej z posłem grec- 
kim Politisem. Poseł Politis konfe- 
rował przedtem na (Quai d'Orsay z 
premjerem Lavalem. Jak wiadomo, 
poseł Politis zostanie prawdopodob- 
nie wyznaczony na superarbitra w 
komisji pojednawczej włosko-abisyń- 
skiej. 


Nowa nota Abisynji do Ligi Narodów 


PARYŻ, 15. 8. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Genewy: sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów о- 
trzymał list od rządu abisyńskie- 
go, datowany z Paryża, z podpi- 
sem Tecle Havariate, w: którym 


podkreślono, że Włochy kontymu- 
ują wysyłanie transportów broni 
i wojska do Afryki Wschodniej, 
podczas gdy Abisynja spotyka się 
wszędzie z zakazem eksportu 
broni. 


Sobotaż zarządzeń hitlerowskich 
BERLIN, 15. 8. (PAT). Pra- |żalenie na wiceburmistrza za od- 


wie codziennie dochodzą z tere- 
nu Rzeszy wiadomości o akcji о- 
pozycyjnej, prowadzonej \ przez 
pewne koła, a nawet osobistości, 
stojące na wysokich stanowi- 
skach administracyjnych. Akcja 
ta polega na biernym, a niejed- 
nokrotnie i czynnym sabotażu za 
rządzeń partji. narodowo- socjali- 
stycznej. Tak np. ostatnio „Vól- 
kische Beobachter‘ donosi, że w 
kąpielisku Rotenfelde w lesie 
teutoburskim zarządzenie - dyrek- 
cji kąpieliska zostały zerwane 
przez urzędników  ¿andarmerji 
plakaty antyżydowskie, rozwie- 
szone tam przez oddziały S. A. 
przeciwko dyrekcji wystąpił pre 
zydent regencji, a szturmówki S. 
A. urządziły w kąpielisku wiece 
protestacyjne -.Fodobne wiadomo 
ści przynosi „Frankfurter Zei- 
tung“ z Rottach.Egem w Ba- 
warji „gdzie partja wniosła za- 


rzucenie przez niego zarządzeń 
antyäydowkich. Powodem odrzu- 
cenia mial byé fakt. ze zydzi, — 
których zarządzenia te dotyczy- 
ły, byli dobrymi znajomymi wice- 
burmistrza. Miejscowy oddział 
partji urządził wiec protestacyj- 
ny, na którym uchwalomo rezolu- 
cję, domagającą się zmuszenia 
wiceburmistrza do opuszczenia 
stanowiska w ciągu .24-godzin. 


LONDYN, 15. 8. (PAT). Za- 
stępca podsekretarza stanu w 
ministerstwie dominjöw Whi- 
skart mianowany zostal wysokim 
komisarzem Australji. Stanowi- 
ska Wysokiego Komisarza istnia- 
ly. dotychezas tylko w dominjach 


Kanady i Południowej Afryki. 


być ludzie ściśle związani ze 
swojemi okręgami wyborczemi. 
Okręgowe zgromadzenia wybor 
cze należycie wypełniły swe za- 
danie, jeśli wysunęły jako kan- 
dydatów ludzi, którzy w okre- 
gach, z których mają kandydo- 
wać, są znani, jeśli cieszą się 
tam zaufaniem swych wspölo- 
bywateli, jeśli brali udział w 
miejscowem życiu społecznem, 
zawodowo - gospodarczem czy 
samorządowem. 

Czy pod powyższemi wzgle- 
dami dokonany onegdaj wybór 
był trafny, o tem przekonamy 
się w dniu głosowania. Jeśli o 
mandaty ubiegać się będą lu- 
dzie o pewnem choćby narazie 
tylko lokalnem znaczeniu, lu- 
dzie mający pewien dorobek w 
pracy społecznej i posiadający 
wpływ na swych wspölobywa- 
teli, frekwencja wyborcza bę- 
dzie znaczna. Jeśli natomiast 
wysunięci zostali jako kandy- 
daci ludzie mierni, bez charak- 
terów, bez znaczenia, to zain- 
teresowanie wyborami będzie 
siłą rzeczy nikłe. 

A więc udział obywateli w 
wyborach będzie tą miarodajną 
i pierwszą wskazówką, która 
pozwoli nam wydać sąd, czy 
wprowadzając nowy sposób ч” 
stalania kandydatur poselskich, 
weszliśmy na właściwą dro- 
бе. 

Dalszą i ostateczną- wskazow 
ka bedzie wartosé pracy przy- 
szłych posłów w Sejmie. Pod 
tym względem można żywić 
pewne uzasadnione obawy. Boć 
przecież Sejm jest nietylko or- 
ganem, reprezentującym lokal- 
ne potrzeby społeczeństwa. 
Jest to jeden z. naczelnych or- 
ganów państwowych powołany 
do stanowienia praw i do wy» 
konywania kontroli nad dzia- 
łalnością rządu. Należyte wy- 
konywanie tych funkcyj wymaga 
wyrobienia і przygotowania; 
Można mieć wątpliwości, czy* 
tając nazwiska wysuniętych kan 
dydatów, czy większość spo- 
śród nich to przygotowanie i 
wyrobienie będzie posiadała. 
Ale na to niema rady. Musimy 
dopiero u nas wychować dzia- 
łaczy politycznych typu zacho- 
dnio-europejskiego, którzy po- 
siadając przygotowanie do zaj- 
mowania się sprawami о zna- 
czeniu ogólno - państwowem, 
nie zrywają jednak przez to 
bynajmniej ścisłej łączności z 
życiem i sprawami swych okrę- 
gów wyborczych. Narazie bra- 
ki sejmu, spowodowane bra- 
kiem dostatecznego przygoto- 
wania posłów, korygować be- 
dzie musiał Senat. To też przy- 
szły jego skład personalny jest 
niezmiernie ważnem zagadnie- 
niem, którego należyte rozwią- 
zanie powinno być przygotowa 
ne z całą starannością, 


„CZAS“, piątek 16 sierpnia 1935 


Kandydaci do Sejmu wybrani 


OKRĘG 64 — Byczacz — (pow. Bu 
czącki, Trembowelski, Podhajecki) 
przy udziale 108 delegatów ustalono 
następujących kandydatów: 1) ks, Pu- 
chąłą Walenty lat 61 — burmistrz m. 
Trembowli, 2) Zyborski Witold lat 40, 
rolnik, Wiśniewczyk, pow. Podhajce, 
3) Szpot Dunin Bogdan lat 47. rolnik, 
pow. Buczacz, Komarówka, 4) Lowic- 
ki Eugenjusz ląt 42, adwokat, zam. 
Podhajce, 5) Pełeński Zenobjusz lat 
45, dziennikarz, zam. Lwów, 6) Sowa 
Jóżef, rolnik, 7) Klis Jan lat 44, rol- 
nik, zam. Szczepanów, pow. Brzeżany. 

OKRĘG 66 — Stanisławów — (po- 
wiaty:  Stanisławowski, _ Tłumacki, 
Nadwornianski); — 1) Dr  Stroński 
Zdzisław lat 41, prezydent m. Stani- 
stawowa, 2) Dr. Wolański Iwan lat 
48, adwokat, zam, Stanisławów, 3) 
Wójcik Andrzej lat 47, rolnik, zam, 
Marjampol, 4) Liczkowski Mikołaj lat 
53, rolnik, zam, Jabłonica 

OKRĘG 67 — Kołomyja — (powia- 
ty: Kołomyjski, Horodeński, Śniatyń- 
ski, Kossowski): — 1) Sanojca Józef 
lat 48, prezydent m Kołomyji, 2) Za- 
walykut Iwan lat 49, koncypjent ad- 
wkącki, zam. Kołomyja, 3) Dr, Wasi- 
lewski Aleksander lat 49, lekarz, zam, 
Kołomyja, 4) Janiszewski Nikoła lat 
66, rolnik, zam Holöw, 

OKRĘG 68 — Kałusz — (pow Ka- 
łuski, Rohatyński, Doliński): 1) Weły- 
kanowicz Dymitr, lat 50. emeryt, kie- 
rownik szkoły — Lwów, 2) Seidler 
Teodor, lat 52, adwokat, zam. Stani- 
sławów, 3) Deresz Oleksa, lat 44, ad- 
wokat, zam. Dolina, 4) Krzeczunowicz 
Kornel, lat 41, rolnik, zam. Olszowce, 
pow.: Rohatyń, 5) Kościowko Franci- 
szek (senior) lat 55, burmistrz, zam. 
Rohatyń, 6) Liszczak Michał, lat 49, 
rolnik, zam Potok, pow. Rohatyński. 

OKRĘG 69 — Stryj — (powiaty: 
Stryjski, Żydaczowski, Bobrecki): — 
1) Dr. jeiechowski Bronisław lat 
41, przemysłowiec, zam, Lwów, 2) Dr, 
Trojąn Kornel lat 50, adwokat, zam, 
Hodorów, 3) Korzenny Leopold lat 
60, rlnik, zam. Mikołajów, 4) Dr, Wę- 
głowski Jan lat 48, adwokat, zam, 
Bóbrka, 

OKRĘG 70 — Łańcut (powiaty: lañ- 
cycki, przeworski, nizański, tarno- 
brzeski), przy udziale 105 delegatów 
ustalono nast. kandydatów: 1) Tar- 
nowski Artur lat 32, ziemianin, zam. 
Dzików. 2) Inglot Wincenty lat 47, 
rolnik, zam, Łańcut — wies. 3) Ko- 
bylański Ludwik lat 52, agronom, zam 
Bieliny. 4) Szajer Michał lat 49, rol- 
nik, zam, Krzączkowa. 

OKRĘG. 72 Lwów (powiaty: 
lwowski, gródecki, mościski) przy u- 
dziale 103 delegatów ustalono nast. 
kandydatów: 1) Wójtowicz Włady- 
sław lat 53, nauczyciel, zam. Lwów. 
2) Mudryj Wasyl lat 42, redaktor, 
zam. Lwów. 3) Stys Jan lat 65, rol- 
nik, zam. Sokolniki. 4) Andruszezy- 
szyn Stefan lat 47, prawnik, zam. 
Gródek Jagielloński, > 

OKRĘG 73 — Sokal (powiaty: so- 
kalski, żółkiewski, rawski, lubaczow- 
ski) przy udziale 144 deleśatów usta- 
lono nast, kandydatów: 1) dr. Zakli- 
ka Walerjan lat 49, rolnik, zam. Teh- 
lów. 2) dr. Persecki Roman lat 55, 
adwokat, zam. Sokal. 3) Mazurkiewicz 
Kazimierz lat 64, emeryt. dyrektor 
seminarjum naucz., zam. Sokal. 4) inż, 
Calewiez Kornel lat 52, mierniczy, 
zam. Uhnów. 

OKRĘG 74 — Przemyśl — (powia- 
ty: Przemyski Jarostawski, Jaworow- 
ski): — 1) Sapieha Leon lat 52, wła- 
ściciel Dóbre, zam, Krasiczy, 2) Cele- 
wicz Włodzimierz lat 44, redaktor, 
zam, Lwów, 3) Burda Rudolf lat 58, 
major emeryt, zam, Przemyśl, 4) Dr, 
Chotyniecki Roman lat 37, adwokat, 
zam. Jarosław, 

OKRĘG 75 — Drohobycz (powia- 
ty: drohobycki, rudecki) przy udzia- 
le 119 delegatów ustalono nast. kan 
dydatów: 1) inż, Kozicki Jerzy: lat 45, 
przemysłowiec, zam. Lwów. 2) Wit- 
wieki Stefan lat 51, adwokat, zam. 
Drohobycz. 3) Oktawiec Józef lat 66, 
kierownik kopalni, zam. Wschodnia. 
4) dr. Pełeński Aleksander lat 53, a- 
dwokat, zam. Komarno. 

G 76 — Sambor — (powia- 
ty: Samborski, Dobromilski, Turczań- 
ski): — 1) Eckert Edward lat 46, 
prof, gimnazjum, zam, Sambor, 2) Ter 
szakowec Hrynkow lat 58, rolnik, zam: 
Jakimezyce, 3) Pulnarowicz Włady- 
staw lat 54, urzednik, zam, Turka, 4) 
Szerekowski Edward lat 54, nadlesny, 
zam. Starzala, 

OKREG 78 — Rzeszów (powiaty: 
rzeszowski, brzozowski, kolbuszow- 
ski) przy udziale 115 delegatów u- 
stalono nast, kandydatów: 1) Szetela 
Tadeusz lat 43, rolnik, zam Dobrze- 
chöw. 2) Destych Jan lat 41, bur- 
mistrz m. Sokołowa. 3) Wilk Feliks 
lat 49, rolnik, zam. Zarzyce 4) dr. 
Dobrowolski Adam lat 59, adwokat, 

OKRĘG 88 — Katowice (powiaty: 
katowicki miejski, chorzowski miej- 
ski) przy udziale 138 delegatów usta- 
lono nast, kandydatów: 1) Nowak I- 
gnacy lat 38, lekarz, zam. Chorzów, 
2) Przyklink Iśnacy lat 52, dozorca 
kopalniany, zam. Katowice 3] dr. 
Niec Kazimierz lat 40, notarjusz, zam, 
Katowice. 4) Kujawska Marja lat 40, 
działączka społ, zam. Katowice. 

OKRĘG 89 — Katowice (powiat 
katowicki) przy udziale 96 delegatów 


(Dalszy ciąg ze str. 2-giej). 


ustalono nast, kandydatów: 1) Ligon 
Stanisław lat 56, dyręktor rozgłośni 
polskiego radja, zam. Katowice. 2) 
Kopeć Tadeusz lat 30, dziennikarz, 
zam. Katowice. 3) Łyszczak Piotr lat 
48, prezes Izby Rzemieślniczej, zam, 
Szopienice. 4) Grzelak Seweryn lat 
35, górnik, zam. Katowice. 

OKRĘG 90 — Świętochłowice — 
(pow, Świętochłowicki, Tarnogórski, 
Lubliniecki): 1) Wasik Edmund, lat 
52, b. urzędnik, zam: Katowice, 2) Pie 
trzak Jan lat 58, prezes Związku Me- 
talowców, zam. Chorzów, 3) Zejer 
Jan, lat 45. prac. samorz., zam. Tar- 
nowskie Góry, 4) Kop Franciszek, lat 
44, zam. Sadówa, pow, Lubliniec. 

OKRĘG 91, Rybnik — (powiaty: 
Rybnieki, Pszezyäsk:): 1) Precheczek 
Ludwik, lat 46, kupiec, zam. Rybnik, 
2) Koj Jan, lat 47, burmistrz w Miku- 
lowie, 3) Pisarek Jozef, lat 52, rolnik, 
zam. w pow. Pszczyński, 4) Bałdyk 
Bonifacy, lat 56, aptekarz, zam, Zory, 
pow. Rybnik. 

OKRĘG 92 — Bielsko Śląskie — 
(pow. Bielski miejski, Bialski Cie- 
szyński, Bielski): 1) Zakrocki Ludwik, 
lat 41, notarjusz, zam. Biała. 2) Ha- 
bicht Ernest, lat 61, rolnik, zam. Gro- 
dziec, pow. Biała, 3) Gruszka Józef, 
lat 45, rolnik, zam. Jasienica 4) Hal- 
far Rudolf, lat 55, zam. Cieszyn prac. 
samotz., 5) Plonka Jozef, lat 45 rol- 
nik, zam, Zbytków, pow. Bielsko-Ślą- 
ski, 6) Matusiak Klemens, lat 54, eme- 
ryt, zam Bielska, 

OKRĘG 93 — Poznań — (okr. nr. 
1 miasta Poznania): 1) Głowacki Jó- 
zef, lat 42, buchalter, zam, Poznań. 
2)) Jeszke Witold lat 44, notarjusz, 
zam, Poznań. 3) Sikorski Brunon, lat 
38, zam. Poznań, 4) Gertner Wawrzy- 
niec lat 39, urzędnik miejski, zam. 
Poznań, 5) Konkiewicz Roman lat 48, 
lekarz, Poznań, 

OKRĘG 94 — Poznań — (okr, nr. 
2 miasto — Poznań): 1) Surzynski 
Leon, lat 44, lekarz ,zam, Poznań, 2) 
Mróz Stanisław lat 45, nauczyciel 
gimnazj., zam. Poznan, 3 Jakubowska 
Janina lat 47, działaczka spot. zam, 
Warszawa, 4) Sobkowiak Ludwik lat 
56, sekretarz Z, Z., zam. Poznań, 5) 
Leszczyński Tadeusz lat 46, emeryt, 
zam, Poznań, 

OKRĘG 95 — Poznań — ( powia- 
ty: Poznański, Obornicki, Czarnkow- 
ski, Międzychodzki, Szamotulski, No- 
wotomyski): — 1) Kozubski Teodor 
lat 49 rolnik, pow. Obornicki, 2) Lu. 
bieński Bogusław lat 41, rolnik, zam. 
Ksiączyn, pow Szamotuły, 3) „Kory- 
towski Edward lat 36, .notarjusz, zam, 
Czarnków, 4) Wydra Wojciech lat 31, 
kierownik szkoły. zam, Nowy Tomyśl. 

OKRĘG -96 — Leszno — (pow. 
Śremski, Gostyński, Rawicki): — 1) 
Wróblewski Czesław lat 43, . rolnik, 
zam, Saczkowowo, pow, Kościański, 
2) Dunin - Mirski Jerzy lat 38, rol- 
nik, Golanice, pow. Leszno, 3) Mus- 
lewski Antoni lat 51, przemysł, zam. 
Śrem, 4) Nowakowski Franciszek lat 
43, przemysł, zam, Leszno, 

OKRĘG 97 — Ostrów Wlk.— (pow. 
Ostrowski, Kępiński,  Krotoszyński, 
Jarociński): — 1) Gladysz Marjan lat 
45, rolnik, zam, Brzoza, pow, Kroto- 
szyn, 2) Basiński Euzebjusz lat 46, 
kupiec, zam, Jarocin, 3) Krzywosiński 
Włodzimierz lat 42, rolnik, zam, Do- 
manin, pow. Kępno, 4) Garstecki 


Po usłaleniu 


Franciszek, lat 42, urzędnik, zam. 
Skalmierzyce Nowe, pow, Ostrów, 5) 
Kasprzak Feliks lat 51, urzędnik, zam, 
Ostrów. 

OKRĘG 98 — Gniezno (pow. 
Gnieznieński miejski,  Gnieznieński, 
Średzki Brzeziński, Wągrowiecki): — 
1) Zenkteler Michał lat 44, rolnik, 
zam, Płczyn, pow, Września, 2) Ba- 
ranowski Antoni lat 40, rolnik, zam. 
Owieczki, 3): Szymański Franciszek 
lat 41, sekretarz Z, Z, zam, Jarocin, 
4) Wierzchaczewski Franciszek lat 
54, aptekarz, Gniezno, 5) Andrzejew- 
ski Władysław lat 43, dyrektor KKO, 
Wągrowiec, 6) Zakrzewski Józef lat 
66, stolarz, Gniezno, 

OKRĘG 99 — Inowrocław — (pow. 
Inowrocławski Miejski, Inowroclaw- 
ski, Mogileński, Zniński, Szubiński): 
—1) Rosada Stefan lat 38, notarjusz, 
zam, Mogilno, . 2) Michalski Antoni 
lat 49, rolnik, zam Znin, 3) Sulczew- 
ski Michał lat 57, rolnik, zam, Chwa- 
Келем, pow. Szubin, 4) Zborowski 
Henryk lat 44, lekarz, zam. Inowro- 


cław, 

OKRĘG 100 — Bydgoszcz — (pow, 
Bydgoski Miejski, Bydgoski, Wyrzy- 
ski, Chodzieski): — 1) Sioda Zygmunt 
lat 46, adwokat, zam. Bydgoszcz, 2) 
Dudziński Juljan, lat 42, robotnik, 
zam, Gościerądz, pow Bydgoszcz, 3) 
Malicki Wacław lat 43, drukarz, zam. 
Nakło, 4) Dankowski Marian lat 38, 
kowal, тат, Chodziez, 5) Faustyniak 
Jan lat 56, rzemieslnik, Byd- 
ogszcz 

OKREG 101 — Toruñ — (powiaty: 
Miejski, Toruński, Chełmski, Wabrze- 
ski): 1) Ślaski Jan, lat 40, rolnik, zam. 
Tczew, 2) Rolewski Kazimierz, lat 
50, stólarz, zam. Toruń, 3) Matusiak 
Stefan, lat 43, kolejarz, zam. Toruń, 
4) Klimek Władysław, lat 35, rolnik, 
zam. Pływaczewo, 5) Schab Teofil, 
lat 37, prawnik, zam Toruń. 

OKRĘG 102 — Grudziądz — (po- 
waity: Grudziądzki Miejski, Grudzią- 
dzki, Brodnicki, Działdowski): — 1) 
Michałowski Stanisław lat 32, prezy- 
dent m Grudziądz, 2) Łangowski 
Leon lat 52, roolnik, zam, Mileszewy, 
3) Marchlewski Tadeusz lat 42, ku- 
piec, zam. Grudziądz, 4) Klatt Jan 
lat 42, rolnik, zam, Rychnowo, 5) Se- 
rożyński Augustyn lat 51, rolnik, zam, 
Lekarty, 6) Kazimierski Stanislaw lat 
36, rolnik, zam Turzanice, 

OKRĘG 103 — Chojnice — (powia- 
ty: Chojnicki, Sęppliński, Tucholski, 
Świecki, Starogardzki, Tczewski): 1) 
Pruszek Alojzy, lat 48, rolnik, zam. 
Kojanty, 2) Lubomski Wacław, lat 38, 
rolnik, zam, Tczew, 3) Stamm Roman 
lat 56, kupiec, zam. Chojnice, 4) Gau- 
za Czesław, lat 38, notarjusz, zam. No- 
we, 5) Koralewski Piotr, lat 53, rolnik, 
zam. Jabłonów, 6) Górski Jan, lat 36, 
rolnik, zam. Kalinica 

OKRĘG 104 — Gdynia — (powia- 
ty: Gdyński Miejski, Morski, Kartu- 
ski): 1) Kamiński Józef, lat 38, dyrek- 
tor К. К. O., zam Kościerzyna, 2) Za- 
rzycki Ferdynand, lat 47. generał, b. 
minister, zam. Warszawa, 3) Firnella 
Bolesław, lat 32, rolnik, zam. Łucze- 
wo, 4) Boldman Teodor, lat 33, burr 
mistrz m. Wejherowa, 5) Tebinka Zy- 
gmunt, lat 43, rolnik, zam Parszko- 
wy, 6) Kaleta Piotr, lat 43, rolnik, 
zam. Lniska, 7) Michalski Mieczysław, 
lat 47, inżynier, zam, Gdynia. 


zam, 


kandydatów 


na posłów do Sejmu 


Sporządzono na wczorajszych po- 
siedzeniach okręgowych zgromadzeń 
wyborczych protokuły, zawierające 
przebieg zebrania, głosowań i usta- 
loną w ich wyniku listę kandydatów 
na posłów, oraz ich zastępców — 
przesyłają okręgowi komisarze wy- 
borczy niezwłocznie generalnemu ko- 
misarzowi wyborczemu i przewodni- 
czącym okręgowych komisyj wy- 
borczych, zawiadamiając  jednocześ- 
nie kandydatów na posłów i ich za- 
stępców o dokonanym przez  zgro- 
madzenie ofrégowe wyborze. 

Do dnia 19-go bm. powinni kan- 
dydaci na posłów złożyć lub prze- 
słać okręgowej komisji wyborczej 0- 
świadczenie o zgodzie na kandydo- 
wanie w danym okręgu wyborczym. 
Wobec tego, że w myśl postanowie- 
nia art. 49 ordynacji wyborczej, kan 
dydować można tylko w jednym o- 
kręgu wyborczym — muszą kandy- 
daci, postawieni na listach kandy- 
dackich w więcej, aniżeli jednym о- 
kręgu — zdecydować, w którym o- 
kręgu ostatecznie kandyduja. .Nie- 
przesłanie przez kandydata do dnia 
19-go bm. oświadczenia o zgodzie na 
kandydowanie i wskazanie, w któ. 
rym okręgu będzie kandydował — 
uznane zostanie za niewyrażenie zgo- 
dy na kandydowanie i kandydat ta- 


ki z listy zostanie skreślony. 

Po otrzymaniu oświadczeń od Кап- 
dydatów, przystąpią okręgowe komi- 
sje wyborcze w dniu 20-ym bm. do 
ostatecznego zatwierdzenia list kan- 
dydatów na posłów i w dniu 29-ym 
listy te zostaną przez przewodniczą- 
cych okręgowych komisyj wybor- 
czych urzędowo ogłoszone z jedno- 
czesnem wskazaniem miejsca, 80- 
dziny i dnia głosowania. 

Zatwierdzanie list kandydatów na 
posłów przeprowadzą okręgowe ko- 
misje wyborcze w ten sposób, że 
rozpoczną na podstąwie  protokuły 
zgromadzenia okręgowego sprawdzą- 
nie, czy wybór kandydatów odbył 
się w sposób prawem przepisany, a 
w szczególności, czy uchwała zgro- 
madzenia okręgowego jest zgodna z 
wynikiem głosowania. Następnie ko- 
misja okręgowa zbada, czy wpisani 
na listę kandydaci na posłów mają 
prawo wybieralności i czy wyrazili 
zgodę na kandydowanie. Komisja o- 
kręgowa może, wrażie potrzeby we- 
zwać przewodniczącego zgromadze- 
nia okręgowego do udzielenia wy- 
jaśnień, kandydatów zaś na posłów 
wezwać może do przedstawienia do- 
wodów posiadania przez nich prawa 
wybieralnosci. 


Gdyby wskutek niewyrazenia w 


Powröt ministra Becka 


GDYNIA, 15.8 (РАТ), Wezo- 
raj o g. 16 powrócil z Helsing- 
forsu na S/S „Cieszyn“, р. mini- 
ster spraw zagranicznych Beck 
wraz z towarzyszacymi p. mini- 
strowi w podróży, dyrektorem 
gabinetu ministra p. Łubieńskim 
i sekretarzem osobistym p. Frie- 
drichem. P. ministra powitali w 
porcie komisarz generalny R, P. 
w Gdańsku, p. minister Papee, 


minister Roman, dyrektor depar 
tamentu morskiego ministerstwa 
przemysłu i handlu, inż. Moż- 
dżeński, komisarz rządu miasta 
Gdyni Sokół, dowódca obrony 
wybrzeża, komandor Frankow- 
ski, szef sztabu, komandor Sol- 
ski, dyrektor urzędu morskiego 
inż, Łęgowski, kapitan portu ko- 
mandor Kański oraz . przedsta- 
wiciel sfer. portowych, dyr. Dar- 


poseł R. P. w Sztokholmie, p. |ski. 


Przerwa w rokowaniach z Gdańskiem 


GDAŃSK, 15.8 (PAT). Wezo- 
raj odbyło się spotkanie między 
komisarzem generalnym Rzpli- 
tej, ministrem Papee a pre- 
zydentem senatu Greiserem, U- 
stalono, że dalsze rozmowy pol- 
sko -gdańskie odbędą się w 
przyszły poniedziałek w War- 
szawie. Tematem romów będą 
sprawy, wynikające z protokó- 
łu, podpisanego w dn. 8 b. m. 

W skład delegacji gdańskiej, 


która przybędzie do Warszawy, 
mają wejść pp. radcy senatu 
Buettner, Kunst i Hoffmann o- 
raz prezydent banku gdańskie- 
go p. Schaeffer, 

W Warszawie prowadzone 
być mają również obrady komi- 
sji parytetycznej, której zada- 
niem jest ustalanie każdorazo- 
wo udziału wolnego miasta w 
kontyngentach polskich. 


Spór miedzy Rzeszą a stanem 
Massachusetts 


BOSTON, 15. 8. (PAT). Niemiec- 
ki konsul generalny złożył wczoraj 
protest ną ręce przewodniczącego 
tzby reprezentantów stanu Massa- 
chusetts, przeciwko rezolucji, przy- 
jętej przez izbę, potępiającej prze- 
śladowania rasowe i religijne przez 
narodowych socjalistów. Przewodni- 


czący izby na protest ten odpowie- 
dział, iż rezolucja ta nie jest mie- 
szaniem się do spraw wewnętrznych 
Rzeszy, lecz wyrazem opinji pewnej 
grupy obywateli amerykańskich w 
sprawie, która wywołała duże zain- 
teresowanie w całym świecie. 


Awanse 370 urzedników magistratu 
warszawskiego 


W początkach lipca rb. prezydent 
m. st. Wąrszawy Stefan Starzyński 
polecił oprącować w ramach możli- 
wości budżetowych ..- poszczególnych 
wydziałów i' przedsiębiorstw miej- 
skich listy pracowników, wyróżniają- 
cych sie wykształceniem, zdolnos- 
ciąmi i pracowitością, którzy wsku- 
tek różnych przyczym nie byli w 


ciągu ostatnich lat 
wansami służbowemi. 

Na podstawie tych wykazów. pre- 
zydent miasta w. dniu . dzisiejszym 
zaawansował 370 pracowników umy- 
słowych i fizycznych Zarządu Miej- 
skiego. Awanse te zgodnie z decy- 
zją prezydenta miasta, obowiązują 
już od 1 lipea rb. 


wyróżnieni а- 


Wszechświatowa Konferencja 


Meteorologiczna 
w Warszawie 


Na zaproszenie Polskiego Instytutu 
Meteorologicznego (Р. I. M.) podle- 
głego Ministerstwu Komunikacji od- 
będzie się w Warszawie w dniach od 
2-g0 do 13-$0 września wszechświa- 
towa konferencja dyrektorów instytu 
tów meteologicznych, 


Konferencję tę poprzedzą przepro- 
wadzone również w Warszawie w 
końcu sierpnia obrady miedzynaro- 
dowych komisyj. meteorologicznych, 
których zadaniem będzie przygotowa- 
nie materjalöw a kenferencje dyrek- 
torów. 

Konferencja warszawska będzie po 
siadała specjąlną doniosłość z uwa- 
gi na to, że okres czasu, który upły- 
nat od ostatniej konferencji takiej, 
odbytej w roku 1929 w Kopenhadze, 
zaznaczył się szczególnie żywą dzia- 
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terminie zgody na kandydowanie lub 
innych przeszkód prawnych, pozo- 
stało na liście mniej niż czterech 
kandydatów na postów, komisja о- 
kręgowa uzupełni tę liczbę do czte- 
rech, wpisując na listę kandydatów 
— zastępców kandydatów na po- 
słów według kolejności, w której u- 
mieszezeni są na liście zastępców. 

Przewodniczący komisji okrego- 
wej zawiadomi niezwłocznie ząstęp- 
се o wpisaniu go na listę kandyda- 
tów na posłów; gdyby wpisany na 
listę zastępca nie wyraził zgody na 
kandydowanie, komisja wpisze na 
listę kandydatów następnego skolei 
zastępcę. 


łalnością międzynarodowej organiza- 
cji meteorologicznej (О. M. 1). Wy- 
razem tego między innemi było wpro 
wadzenie zbiorowych nadawań ву- 
noptycznych, wznowienie ogłaszania 
wyników badań nad görnemi warst- 
wami atmosferycznemi, podjecia prac 
roku polarnego 1932-33, wydanie w 
druku znacznej ilości referatów, do- 
tyczących współpracy migdzynarodo- 
wej itd, 

Porządek obrad konferencji war- 
szawskiej zawiera cały szereg punk- 
tów, zasługujących na poszezegölna 
uwagę czynników, interesujących się 
sprawami bezpieczeństwa żeglugi po- 
wietrznej i morskiej oraz licznemi 
dziedzinami wiedzy, związanej z ba- 
daniem zjawisk występujących w 
atmosferze, | 

Po zakoñczeniu konferencji uczest- 
nicy jej odbeda wspölna wycieczke, 
która da możność wybitnym uczonym 
przybyłym ze wszystkich stron świa 
ta zwiedzenia szeregu najwięcej in- 
teresujących miejscowości w Polsce 
jak: Kraków, Tatry, Gdynia itd, 

Zaznaczyć należy, że do miedzy- 
narodowej organizacji meteorologicz- 
nej należą 74 państwa ze wszystkich 
pięciu części świata. 
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PRECZ Z PIEGAMI! 

Piegi, żółte plamy. najbardziej za- 
starzate usuwa niezawodnie nowy beze 
rtęciowy preparat płyn 202. Do nabycia 
w Instytucie Kosm. Lek. IZIS, zabia 4, 
tel. 5-81-53 lub Marszałkowska 94. 
tel. 9-98-68, Żądać wszędzie. Ceny za 
zaliczeniem zł. 5.50. 503 
AAA A E 


Мт. 223, 


Partje 


ikatolicyw 


Najblizsze wybory do Cial U- 
stawodawezych beda mialy pier- 
‚ Wszorzedne znaczenie dla Katoli- 
ków i Kościoła Katolickiego w 
Polsce. Przedewszystkiem trzeba 
stwierdzić fakt, że od czasu o- 
drodzenia Państwa Polskiego ka- 
tolicy nie zdołali się zjednoczyć 
w imię swoich zasad. Nie będzie. 
my na tem miejscu analizować 
przyczyn, które to spowodowały. 
Sądzimy, że nie miniemy się z 
sprawdą, gdy powiemy, że naj- 
większą przeszkodą do zjednocze- 
nia katolików stały się partje po- 
lityczne. One to bowiem wystę- 
powały z programami, które „u- 
względniały* religję katolicką, a 
które w rzeczywistości wyrządza- 
ły  katolicyzmowi nieobliczalne 
szkody. Rozbiły bowiem społe- 
czeństwo katolickie i osłabiły, a 
właściwie wyeliminowały wpływ 
katolicyzmu z życia parlamentar- 
nego. 

Zamiast bowiem służyć idei ka- 
tolickiej, partje posługiwały się 
nią dla celów politycznych. I tak 
zdołały wykoszlawić sumienia, że 
katolicy tych partyj, kształtowali 
swoje zapatrywania na różne 
problemy nie według zasad kato- 
lickich, lecz partyjnych. I dziś 
spotyka się katolicyzm partyjny, 
a nie partje katolickie. 

Dla katolików bowiem obowią- 
zującą w sumieniu jest nauka 
Kościoła, głoszona przez papieża 
i biskupów. Tymczasem katoli- 
сухт partyjny tę naukę lekcewa- 
ży. Któż bowiem z tych partyj- 
nych katolików bierze na serjo 
tę naukę św. Pawła (Rom. 13.1): 
„Niemasz władzy, jeno od Boga, 
a.które są od Boga, są postano- 
wione. Przeżo, kto się sprzeciwia 
władzy, sprzeciwia się postano- 
wieniu Bożemu." A którzy "się 
sprzeciwiają, sami na siebie ścią 
gaja. potępienie"? 

Naukę tę rozwija Leom 
XIII w encyklikach, „Immortale 
Dei“ i „Sapientiae christianae', 
akcentując obowiązek miłości oj- 
czyzny i posłuszeństwa władzy 
państwowej, określając równocze 
śnie granice tej władzy. Tymcza- 
sem katolicyzm partyjny zupeł- 
nie o tem zapomniał, względnie 
nakaz ten zlekceważył. Każda 
partja dbała o siebie a Polskę 
przemalować pragnęła na swój 
kolor.  Wytworzyły się egoizmy 
partyjne, które XX. Biskupi w 
swojem  Orędziu tak stanowczo 
potępili. Oto ich słowa: „Strzeż. 
cie się wszelkiego samolubstwa. 
Przeszkadza ono zawsze zdrowej 
budowie państwa. Cnota obywa- 
telska mówi: byle ojczyźnie było 
dobrze, byle ona była silna, zdro- 
wa i potężna — a samolubstwo 
mówi, co mnie po drugich, co 
mnie po ojczyźnie, co mnie po 
Polsce — byle mnie było dobrze 
w niej i z nią — byle dobrze by- 
ło mojej partji, cóż mi zależy na 
tem, jak z nią jest ojczyźnie; by- 
lem ja rządził, byle na wierzchu 
była moja prawda — na wierz- 
chu były moje rządy — a o resz- 
tę ja nie dbam. Tak przemawia 
egoizm partyjny, klasowy, powia- 
towy, jak go tam zresztą nazwać 
chcecie, który zawsze tylko szu- 
ka swego, swojej korzyści i swe- 
go wyniesienia, choćby nawet 
kosztem widocznym dobra oj- 
czyzny. Czyż potrzebujemy wam, 
najmilsi, na to wskazywać, iż 
gdyby każdy patrzył tylko swego, 


a nikt nie patrzył dobra ojczyz- 
ny — wtedy cały gmach ojczyz- 
ny się rozpręże i runie. 

Jakie to, potraficie wznieść 
dom i budynek, skoro każdy be- 
dzie chciał swojego pokoju i swo- 
jej komórki, a nikt nie będzie 
dbał o to, by wznosić mury dla 
całego domu i nad niemi budo- 
wać sklepienia; wtedy powstać 
musi bezrząd, rozprzężenie, któ- 
re prowadzić będzie do anarchji. 
Na tem zaś rozprężeniu i amar- 
chji najgorzej właśnie wyjdą ci, 
którzy się rządzą samolubnym 
interesem. Pomnijcie ,że najgor- 
sze jest wyrachowanie w życiu 
publicznem, myśleć tylko o sobie, 
bo gdy przez chciwość, przez nie- 
zgodę, przez waszą ambicję osła- 
bicie maszynę państwową, wtedy 
największą szkodę sami odniesie- 
cie”, Я 

Kto jest katolikiem z przeko- 
nania, a nie z imienia, dla tego 
wezwanie XX. Biskupów nie po- 
winno byé obojetnem. Tymeza- 
sem partje polityczne przez caly 
czas istnienia Państwa Polskie- 
go, zapoznawały i lekceważyły 
zasądy katolickie i nakazy XX. Bi- 
skupów. Zapytujemy, jaką ko- 
rzyść odniósł Kościół z owych 
„katolickich* partyj? Со pozy- 
tywnego zdziałały dla dobra ka- 
tolicyzmu w Polsce? Jakie wska- 
zania XX, Biskupów uwzględniły 
i w życie wprowadziły? Od lat 
dziewięciu stoją na stanowisku 
jałowej, tępej opozycji wbrew za- 
sadom kościoła, odciągając od 
pracy twórczej  niezdecydowane 
jednostki. 

I jeżeli dziś bojkotują wybory, 
to trzeba sobie zdać sprawę, że 
czynią to z pobudek partyjnych, 
a nie ze względu na dobro kato- 
licyzmu, owszem z widoczną jego 
szkodą. Ordynacja wyborcza za- 
bezpiecza skład Sejmu i- Senatu 
z jednostek, które chcą pracować 
dla Państwa, lub przynajmniej— 
o ile chodzi o mniejszości naro- 
dowe — są wobec państwa lojal- 
ne. Jest to zupełnie słuszne, by 
posłowie, mający wpływ na usta- 
wodawstwo państwowe i biorący 
dotację ze Skarbu Państwa, chcie 
li pracować dla dobra Państwa. 
Ale ordynacja wyborcza nie prze 
widuje żadnych ograniczeń wy- 
znaniowych. Konstytucja bowiem 
zapewnia każdemu obywatelowi 
wolność sumienia i wyznania. 
Dlatego na liście kandydatów na 
posłów czy senatorów, mogą się 
znaleźć i zapewne się znajdą o- 
bok katolików również niekatoli- 
cy lub wolnomyśliciele. Rzeczą 
będzie wyborców dać im mandat, 
lub nie. Ponieważ partje rady- 
kalne i mniejszości narodowe, 
biorą udział w wyborach, przeto 
kandydaci bliżsi im ideowo, zo- 
staną przez nich poparci. 

Jeżeli natomiast katolicy 
wstrzymają się od głosowania, 
wtedy sami sobie muszą przypi- 
sać winę, jeśli większość posłów 
nie odpowie ich poglądom. Uwa- 
żamy przeto, że złą przysługę od- 
dają  katolicyzmowi ci, którzy 
katolików powstrzymują od gło- 
sowania. Obecne wybory zadecy- 
dują o katolickiem obliczu Sejmu 
w stopniu znacznie wyższym, niż 
wszystkie porzednie. Czy nie by- 
łoby rzeczą wskazaną, aby się 
katolicy nad tem zastanowili? 

X. 


„CZAS“, piątek 16 sierpnia 1935 г. 
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Przemiany w $wiecie Islamu 


MOMENCIE gdy 
wojny  abisyńskiej 
jest już tylko od rozkazów... 
termometra, od ustania pory tropi- 
kalnych upałów w Erytrei, jednym 
z najciekawszych zagadnień jest u- 
stosunkowanie się do wydarzeń a- 
frykańskich bliskiego pobrzeża а- 
rabskiego. Rok temu jeszcze wrzała 
tam wojna między Hedżasem a Je- 
menem, wojna w której rozgrom 
Jemenu, przez dzielnego władcę 
Mekki, Hedżasu i Nedżdu, Ibn Seu- 
da został powstrzymany li tylko in- 
terwencją mocarstw, Ów stan rze- 
czy po drugiej stronie ciasnego mo- 
rza Czerwonego, maluje nam w za- 
sadniczych zarysach poniższy arty- 


kut: 


zalezny 


LAGODNY POKOJ. 

Miedzy politycznemi wydarze- 
niami, jakie miaty miejsce w о- 
statnich czasach na terenie blis- 
kiego Wschodu, jednym z najdo- 
nioslejszych byt bezwarunkowo 
traktat pokojowy .pomiedzy He- 
dzasem a Jemenem, kladacy kres 
wojnie miedzy temi dwoma рай- 
stwami, wojnie, zwanej popular- 
nie „wojna na pölwyspie Arab- 
skim“, 

Stuprocentowym triumfatorem 
wojny tej jest Hedzas i jego 
władca Ibn-el-Seud. Wszystkie 
wiadomości o niezmiernych trud- 
nościach z jakiemi zwycięski król 
Hedżasu spotkać się miał w głę- 
bi podbitej części Jemenu, o nie- 
snaskach między nim a wodzami 
i t. p, miały swe źródło w fanta- 
zji reporterów, w planowej robo- 
cie pewnych zainteresowanych 
czynników europejskich, lub tez, 
i to w największej mierze, spo- 
wodowane były 'eałkowitem nie- 
zrozumieniem genezy owych za- 
dziwiająco _napozör lekkich wa- 
runków pokoju, jakie zwycięski 
Ibn - el - Seud podyktował pobi- 
temu: wrogowi,: „Skoro warunki 
te są tak łagodne”, rözumowänd, 
„Ibn - el - Seud musi widocznie 
mieć poważne trudności w dal- 
szem prowadzeniu wojny i dlate- 
go kontentuje się byle слет“, — 
Takie było dość często powtarza- 
jące się rozumowanie prasy euro. 
pejskiej. I rzeczywście, — jeśli 
wziąć pod uwagę li tylko powierz 
chowne brzmienie paragrafów o- 
wego traktatu pokojowego i ze- 
stawić je z jednej strony z bez- 
apelacyjnem zwycięstwem Ibn - 
el - Seud'a, z drugiej zaś — z 
dotychczasową praktyką arabską 
w tego rodzaju wypadkach, nie- 
sposób oprzeć się początkowo 
wrażeniu, że jest tu coś nie w po 
rządku. 


WOJNA NOWEGO TYPU. 


Dotychczasowe „wojny“, a wła 
ściwie, ściślej mówiąc, zdobyw- 
czo - rozbójnicze wyptawy po- 
szczególnych plemion na półwy- 
spie Arabskim, miały zawsze je- 
den wyraźny i Ściśle określony 
cel na widoku: zabrać przeciwni- 
kowi jaknajwięcej wielbłądów, ko 
ni, owiec i broni, kazać mu jak- 
najwięcej zapłacić i zapewnić so- 
bie nad nim jaknajwiększą prze- 
wagę. Przy osiąganiu tego celu 
nie bawiono się w żadne finezje 
dyplomatyczne. Skąd więc to nie- 
bywałe umiarkowanie Ibn . el - 
Seud'a, skąd to wyraźne liczenie 
się z ambicją pobitego przeciwni- 
ka, jakie na każdym kroku zau- 
ważyć można we wspomnianym 
traktacie pokojowym? 

Aby odpowiedzieć na te pyta- 
nia, trzeba przedewszystkiem 
wziąć pod uwagę, że, o ile sam 
przebieg i sposób prowadzenia 
wojhy między Hedżasem, a Jeme 
nem przypominał mniej więcej, 
tylko w odpowiednio powiększo- 
nej skali dotychczasowe starcia 
na półwyspie Arabskim, o tyle 
sam Ibn - el - Seud jest całkiem 
inny, aniżeli wszyscy pozostali 
wodzowie arabscy i przerósł ich 
tak dalece, że dla niego'i dla nich 
niema już dziś wspólnej miary. 

Ibn - el - Seud, jak już tego 


wybuch | niejednokrotnie 


w czasie swej 
karjery dowiódł, jest nietylko 
dzielnym wojownikiem, ale rów- 
nież i przedewszystkiem, prawdzi 
wym mężem stanu o nadzwyczaj 
nej, wrodzonej bystrości i inteli- 
gencji, wielkim talencie dyploma 
tycznym i bardzo szerokich per- 
spektywach. Co do tych ostatnich 
to perspektywy te są tak szero- 
kie, że niepokoją coraz bardziej 
Wielką Brytanję i Włochy, nie u- 
lega bowiem najmniejszej wątpli 
wości, że na ich najdalszym ho- 
ryzoncie ukazuje sie coraz to 
wyraźniej... idea połączenia pod 
wspólnem berłem Ibn - el - Seud'a 
wszystkich Arabów, a więc t. zw. 
idea panarabska. 


"WROGA ZROBIŁ ALJANTEM. 

Kończąc zwycięsko wojnę z Je 
menem, która była dlań poprostu 
jednym z ważniejszych etapów 
drogi ku temu właśnie panarab- 
skiemu celowi Ibn - el . Seud — 
miał dwie drogi do wyboru. 
Pierwszą z\nich byłoby stupro- 
centowe wykorzystanie zwyeie- 
stwa, w znaczeniu zarówno fak- 
tycznem, jak i formalnem. Mógł. 
by wtedy poprostu zaanektować 
pobity Jemen, albo też pozosta- 
wić go w charakterze państwa 
pseudo - niepodległego, przy je- 
dnoczesnej detronizacji Imama 
Jehii i osadzeniu na jego tronie 
któregoś ze swych synów, o czem 
zresztą dużo pisano. Druga dro. 
ga była może mniej efektowna, 
mniej obliczona na sukcesy for- 
malne, ale równie wartościowa, 
a daleko więcej obiecująca na 
dłuższą metę. Byłoby to pełne wy 
korzystanie- faktyczne odniesione 
go zwycięstwa, przy równoczes- 
nem stworzeniu pozorów honoro- 
wego dla obu stron, kompromiso 
wego porozumienia. Tę drugą dro 
ge wybrał Ibn . el - Seud i to wła 
śnie świadczy o jego wielkiem 
wyrobieniu politycznem i. nieprze 
ciętnym talencie męża stanu. 

A więc пр. par. 17 traktatu 
ustanawia przymierze wojsko- 
we między dwoma państwami na 
przeciąg lat dwudziestu. Jeśli 
zważymy, że w ostatniej wojnie 
siła zbrojna Jemenu została barą 
dzo dokumentnie rozbita, a armja 
Hedżasu wzrosła ogromnie w si- 
łę, wywnioskujemy znowu, że ar- 
tykuł ten nie oznacza w gruncie 
rzeczy nic innego, jak protekto- 
rat wojskowy Hedżasu nad Jeme- 
nem. Wrazie, gdyby niebezpie- 
czeństwo zagroziło któremuś z 
kontrahentów, napewno tylko He 
dżas będzie mógł przyjść z pomo. 
cą Jemenowi, 

Artykuł 20-y traktatu ustana- 
wia wspólne przedstawicielstwa 
dyplomatyczne dla obu państw. 
Ponieważ Jemen nie posiada za 
granicą ani jednej reprezentacji 
dyplomatycznej, Hedzas zaś ma 
je we: wszystkich stolicach muzuł 
mańskich, w Anglji i.w niektó- 
rych jeszcze wielkich mocar- 
stwach europejskich, rzecz cała 
sprowadza się do tego, że odtąd 
wyłącznie Hedżas będzie pośred- 
niczył w stosunkach między Je- 
menem a całym pozostałym świa- 
tem, czyli, krótko mówiąc będzie 
prowadził całkowitą politykę za- 


graniczną tego państwa. 

Tak to, zachowując wszelkie po 
zory porozumienia i honorowego 
pokoju, ustanawiając pozornie 
równorzędną i lojalną wspölpra- 
cę kontrahentów, Ibn - El - Seud 
faktycznie poddał Jemen pod swe 
wyłączne i absolutne wpływy. — 
Mając swą panarabską ideę na ce 
lu, pocóż miał jątrzyć i rozgory- 
czać pobitego władcę Jemenu pro 
wokacyjnemi warunkami i akcen 
towaniem swego triumfu, pocóż, 
drażniąc go w stosunku do sie- 
bie, miał go równocześnie znie- 
chęcać do swej najdroższej idei, 
jeśli mógł, dzięki swemu wielkie 
mu poczuciu rzeczywistości poli- 
tycznej, upiec przy ogniu odrazu 
dwie pieczenie i osiągnąć wszy- 
stko to, czego chciał? Wie on, że 
przy narzuconych obecnie warun 
kach pokoju, zupełne wchlonie- 
cie zwyciężonego Jemenu przez 
zwycięski Hedżas nie da na-sie- 
bie długo czekać, a wtedy niema- 
ły krok będzie zrobiony ku wy- 
marzonemu przezeń zjednoczeniu 
półwyspu Arabskiego. 


WŁOCHY W ZGODZIE 
Z HEDŻASEM. 

Ostatnio wydarzyły się nowe 
fakty, świadczące już nietylko o 
krzepnięciu potęgi Ibn - el - Seu- 
da, ale również do pewnego stop- 
nia o rozpoczynającem się oddzia 
ływaniu tego  nieprzecietnego 
włady Arabji та t. zw. wielką po 
litykę. Okazji do tego dostarczył 
konflikt włosko - abisyński. 

Ponieważ Hedżas staje się 'co- 
raz bardziej pozycją, z którą trze 
ba się liczyć, a leży przytem tuż 
obok terenu rozgrywających się 
wydarzeń politycznych, obaj par- 
tnerzy, t. j. Włochy i Abisynja u- 
siłują go sobie skaptować. 

Niedawno bawiła w Hedżasie 
specjalna misja etjopska, której 
zadaniem było wyjednanie dla A- 
bisynji pomocy Ibn - el + Seuda 
— w razie wojny z Włochami. — 
Coprawda widoki sukcesu były b. 
niewielkie, gdyż stosuńki koptyj- 
skiej Abisynji z fanatycznie mu- 
zułmańskim Hedzasem nie były 
nigdy idealne, ale zawsze — spró 
bowano szczęścia. 

Ostatnio kartę Ibn - el - Seu- 
dowską wygrywać zaczęły Wło- 
chy i to w wielkim stylu. Jest to 
o tyle ciekawe, że podczas ostat- 
niej wojny arabskiej sympatje 
włoskie były raczej po stronie Je 
menu. Widocznie Mussolini do 
szedł jednak do przekonania, że 
jako partner w wielkiej politycę, 
Ibn - el - Seud wart jest daleko 
więcej. — Przed paru. dniami 
przybył do Rzymu emir Seud, — 
syn władcy Hedżasu wraz z mini- 
strem spraw zagranicznych tego 
państwa. Przypuszczać należy, że 
podróż ich nie była spowodowa- 
na wyłącznie chęcią przejażdżki 
po Włoszech. Przyjmowani wspa- 
niale, książę — następca tronu 
Hedżasu i jego minister odbyli 
szereg długich konferencyj 2 
Mussolinim. 

Że wizyta ta nie pozostanie 
bez wpływu na dalszą politykę 
arabską Ibn - el - Seuda, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. 

Roman Fajans. = 


r a LJ 
Okropności wojen 
pisze we wstępie do tego wydawnic- 
twa, że celem jeśo nie jest wskrze- 
szanie nienawiści wojennych, lecz zde 
maskowanie nowoczesnej wojny. 


Wielce czytaną książką we Francji 
jest dzieło „Les Horreurs de la Guer- 
ге". Jest to opis największych okru- 
cieństw, których dopuszczano się 
podczas wojen od Napoleona I aż do 
wojny Światowej. Najważniejsze roz- 
działy tej książki są następujące: 
Massakra więźniów w Jaffie — okru- 
cieństwa odwrotu z Rosji — Pacyfi- 
kacja Algieru; żywcem spaleni w gro- 
tach Sahary — Okrucieństwa kwio- 
njalne — Wojna z kobietami w czasie 
konfliktu anglo-burskiego — Okru- 
cieństwa bałkańskie według raportu 
Carnegiego — Okrucieństwa niemiec- 
kie w Belgji i Francji; okrucieństwa 
rosyjskie i serbskie — Bombardowa- 
nie lotnicze Pan Goltret de Boissiere 


Cierpiacym na negi 


Obuwie na wszelkie 
dolegliwości nóg 

i zboczeń nie rażącei 

wewnętrznej estetyki 


wykonywa 
Ortopedysta 
A. Biernack' ? 
Elektoralna 7 — 45, parter 
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dzaju poparcie. Zaezesto postugiwali si 
przemysłowcy naftowi w przeszłości dyplo- 
matyczną i wojskową potęgą angielska, nie 
wciągając przytem całego rządu angiel- 
skiego do gry. 
ziennik stawia 


dal ie: j 
vies sze pytanie: Czy jest 


angielski zdecydowany popasé w za- 


targ z rzadem wloskim z powodu nafty | d] 


abisyńskiej? 

Rząd angielsk 
krążowniki ang 
punktów strateg 
nalu Sueskiego 
du, Haify, Aleks 
Cypri do Ak ki, 

Dziennik zapytuje dalej, co teraz powie 
angielska partja pracy, ktéra zawsze tak 
szczerze domagała sie nowego podziału 
państw kolonjalnych i surowców. 

Dziennik zapytuje wkońcu, czy Anglicy, 
którzy. głoszą o wojnie przeciw Włochom 
w. obronie moralności międzynarodowej, 
również są : 

gotowi bić się za akejonarjuszy 
jakiejś firmy naftowej. 


Odpowiedź na to pytanie niedługo da na 
siebie czekać, 


i 
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Gen. Fabrycy wyjechał ze Sztokholmu. 


_ Sztokholm, 31 sierpnia (PAT). Inspektor 
armji gen. Fabrycy opuścił w sobotę Sztok- 
holm, — udając się w drogę powrotna do 
Warszawy. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


| Rokowania o „ciche zawieszenie broni“ 


między Kościołem a rządem w Niemczech. 


Berlin, 31 sierpnia (ZG), Minister Rzeszy 
a spraw wyznaniowych dr Kerrl złożył 
w piątek wizytę nowemu biskupowi Berli». 
na dr Konradowi hr. von Preysing. W cza- 
sie wizyty biskup Berlina wygłosił prze- 
mówienie, w którem zazmaczył, że „według 
religji katolickiej instytucja państwa wy- 
nika z natury ludzkiej i dlatego każdy ka- 
tolik musi uznać, że istnieje ono z woli Bo» 
żej i że należy utwierdzać jego istnienie", 


„ W odpowiedzi ną te słowa min. Kerrl o- 
świadczył, że „chwilowo istnieje pewne za» 
burzenie stosunków pomiędzy państwem i 
Kościołem. Zadaniem ministra będzie wła- 
śnie te różnice i zakłócenia łagodzić i uni- 
Каб niepotrzebnych jaskrawości*, 


Audencje min Kerrla uważać należy za 
próbę złagodzenia konfliktu, фа 
cego coraz {о ostrzejsze formy pomiedzy 


Górnicy angielscy 07079 


Londyn, 31 sierpnia, (ry) Generalny ве» | 
kretarz Związku górników brytyjskich, 
Ebby Edwards, ogłosił w piątek wieczorem 
odezwę, w której zapowiada możliwość ро» 
wszechnego strajku w przemyśle górni- 


pewnemi sterami narodowo-socjalistyezne- 
mi a Kościołem katolickim. Ostatni proces 
przeciw 12 zakonnikom, oskarżonym © prze- 
myt dewiz, dał znowu okazję do ataków na 
Rzym, który rzekomo wyciąga z gospodar- 
stwa niemieckiego olbrzymie sumy. п, 
Кегт1 proponuje niejako eiche zawieszenie 
broni. Zaznaczyó wypada, ze nowy biskup 
Berlina, pochodzacy ze znanej arystokra- 
tyezuej rodziny niemieckiej, by! przez diu- 
gi czas dyplomata i porzuciwszy ten zawód. 
przywdzial szaty kapłańskie, Jego takt i 
spokój nadają go doskonale do zawarcia 
kompromisu przynajmniej na pewien okres. 
Mowa biskupa Berlina dowodzi, że Kościół 
katolicki w Niemczech unika zaostrzania 
sytuacji. Również Watykan czeką na dalszy 
rozwój wypadków i nie występuje z otwar- 
tem potępieniem polityki wyznaniowej par- 
tji narodowo-socjalistycznej, 


strajkiem powszechnym 


czy m. R 

Odezwa zaznacza, że górnicy po wielo» 
letniem cierpliwem znoszeniu niewolni- 
czych, wyzyskujących ich warunków pra- 
cy, postanowili wreszcie energicznie doma- 


Kandydaci do $cjmuz m. Krakowa 


W przyszłą niedzielę, t. j. 8-go września 
Kraków wraz z całą Polską stanie przy 
urnie wyborczej, by zadecydować w ten 
sposób o składzie nowego Sejmu Rzplitej. 

„Akt głosowania — wedle naszej ordyna- 
cji — dotycyzć będzie osób, a nie partyj, 
jednostek, a nie numerów list. Dlatego też 
większe niż dotychczas zainteresowanie 
skupia się ma osobie kandydatów, którzy 
ubiegają się o mandaty poselskie. 

„W związku z tem podajemy poniżej ży- 
ciorysy poszczególnych kandydatów kra- 
kowskich. 

Jak wiadomo, Kraków dzieli się ma dwa 
okręgi wyborcze: Nr. 80 i 81. W- każdym 
okręgu ubiega się o mandat czterech kan- | 
dydatów. Wybranych będzie po dwóch po- 
słów z okręgu 80 i 81. Y 


andydatami okresu Nr. 80 


sas 
з BOLESLAW POCHMARSKI 


ur. 10 kwietnia 1883. r w Sokalskiem, gdzie &. p. 0]- 
ciec, Jan Pochmarski, b. uczestnik powstania 63 r., 
pracował lat kilkadziesiąt jako 
zawodowy rolnik, biorąc czyn- 
пу udział w pracach społecz: 
nych i narodowych powiatu: 

Szkołę średnią odbywa w V 
gimn, we Lwowie, jak również 
studja uniwersyteckie na wy- 
dziale filozoficznym, poświęca- 
jąc się głównie polonistyce. Już 
w latach szkolnych i uniwersy- 
teckich bierze czynny udział w 
pracach młodzieży. 

Od roku 1906 pracuje w за. 
wodzie nauczycielskim jako po- 
lonista, biorąc dalej udział w 
pracach społecznych i politycz- 
nych. W szczególności w budza- 
cym się coraz silniej we Lwo- 
wie ruchu niepodległościowym, należąc do „Strzelca“, | 
„Koła miłośników wiedzy wojskowej“, oraz uczestni- 
czące w pracach Polowych Drużyn Sokola-Macierzy. 

Od r. 1914 odbywa służbę w Legjonach Polskich, naj- 
pierw w 3 pp. potem czas jakiś w pracy politycznej 
Legjonów, znowu w 4 p. p. Legj., aż do lata г. 1917, 
kiedy to, po aresztowaniu wPrzemyślu za udział w ak- 
cji przeciw t. zw. beselerowskiej przysiędze przecho- | 
dzi do pracy tajnej w P, O. W. we Lwowie, a potem | 
w Krakowie. 

Od listopada r. 1918 słaży w wojsku polskiem, skąd 
w r. 1921 przechodzi do rezerwy w stopniu kapitana 
rezerwy, odznaczony krzyżami Legjonów, Swastyki, 
I Brygady oraz Krzyża Niepodległości. Powróciwszy 
do służby nauczycielskiej, pracuje jako polonista w 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie i podobnie jak 
przed wojną we Lwowie, wywiera duży wpływ w wy- 
chowaniu nowego typu młodzieży w duchu wielkich 
ideałów Wodza Narodu, którego ideologji był gorą 
cym szermierzem na terenie Krakowa. 

Od r. 1921 bierze czynny udział w pracach Związku 
Legjonistów, stale w charakterze członka Zarzadn, 
a przez szereg lat na stanowisku prezesa Zarządu 
Oddziału i Zarządu Okręgowego Związku Legj. w 
Krakowie, jak też członka Zarządu Głównego | 


Prof. U. J.Franciszek 
Pochmarski 


Legj. w Warszawie. 

Interesujac się zawsze żywo odeinkiem robotniczym, 
bierze czynny udział w akcji zcalenia związków za- 
wodowych w Krakowie, j: o ezłonek Rady Naczelnej 
Z. Z. Z., oraz na terenie oświaty robotniczej, jako 
prezes Robotniczego Instytutu Oświaty i Kultury im. 
St. Żeromskiego. Do rzolicznych prae na terenie spo- 
łecznym przybywa praca w Sejmie, gdzie dwukrotnie 
wybrany posłem (w r. 1928 i %0) z okręgu: Kraków- 
powiat, bierze czynny udział przedewszystkiem w pra- 
cach komisji oświatowej, wielokrotni3 przemawia- 
jąc na komisji i referując wnioski na plenum sejmu. 

Niezależnie od intenzywnej działalności społecznej 
prof. Pochmarski pracuje również na polu publiey- 
styki literackiej, głównie w umiłowanym dlań dzia- 
le teatru, jako recenzent teatralny, współpracując 
najpierw w redakcji „Nowej Reformy", a potem „I. 
K. €C.“, a ostatnio na stanowiska kierownika literac- 
kiego krakowsiiego teatru. 

W dziale literacko-wydawniczym prócz szeregu roz- 
praw z artykułów ze studjów nad Słowackim i Wy- 
spiańskim prof. Pochmarski wziął wydatny udział 
w literatnrze legjonowej, ezy to jako współautor pier: 
wszej większej monografji historycznej, poświęconej 
II Brygadzie Legjonów („Szlakiem bojowym Legjo 
nów Polskich“), czy też jako autor książki poświęco 
nej poległym na polu walk legjanowych („Nowe po 
kolenie“), czy też wreszcie jako autor wielu artyku 
łów, szkiców i wspomnień, oraz jako wydawca i re 
daktor pisma wychodzącego przez szereg lat w Kra 
kowie „Legion“ poświęconego minionej i bieżącej hi- 
storji Legjonów. Szerokim kołom Krakowa prof. Po- 
chmarski znany jest również jako wybitny mówca, 


występujący Zawsze tak gorąco na terenie zarówno 
kulturalnym, jak i politycznym naszego miasta, 


2) FRANCISZEK WALTER 


lekarz, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, lat 50, 
ur. w Krakowie. Nauki gimnazjalne 1 studja wyższe 
ukończył w Krakowie. Od 1913 
roku pracował na klinikach za» 
| granicznych. W listopadzie 1918 | 
r. habilitował się na docenta w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 
W czerwcu 1920 r. zamianowa- 
ny został prymarjuszem oddzia- 
tu chorób skórnych i wenerycz- 
aych w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. Profesorem zwy. 
czajnym na Uniwersytecie Ja. 
gielloiskim został mianowany 
w r. 1934 r. Na rok 1935/36 zo- 
х staje wybrany dziekanem wy- 
š dzialu lekarskiego Uniwersyte- 
Prof. Bolesław ` tu w Krakowie; Jest członkiem 
Waller Fi Umiejętności w Kra- | 
. owie, 


3) DR. ROBERT JAHODA-20LTOWSKI 


lat 44, mistrz introllgatorski, 
kończy gimnazjum w Krako 
wie, nastepnie studjuje zagrani 

cą. Jest doktorem praw. Walczy 

w czasie wojny w formacjach 
gen. Hallera..Po wojnie pracuje 

w zakładzie introligatorskim 
Jest prezesem Izby Rzemieśl- 
niczej w Krakowie, członkiem 
zarządu Związku Izb Rzemiesl- 
miezych i t. d. Za prace spo- 
łeczne odznaczony złotym Krzy- # 
żem Zasługie 

: y Dr. Robert 


Jahoda-2sltowski 
4) DR. KONSTNTY GRZYBOWSKI 


lat 34. Ukończył wydział pra- 

wa Uniwersytetu Jagiellon- 

skiego, następnie studjował za- 

gadnienia ustrojowe i politycze 

ne w Berlinie. Po odbyciu służ- 

by w Prokuratorji Generalnej 

R. Р. otworzył kancelarje ae 

dwokacką, W latach 1931—32 

był członkiem rady miejskiej 

w Krakowie. W r. 1931 był 

członkiem ankiety konstytucyj- 

nej, zogarnizowanej przez mar- 

szałka Sejmu w związku z re» 
Dr. Konstanty 
Grzybowski 


Kandydalaml okręgu Nr. 81 


1) WŁADYSŁAW STARZAK 


urodzony w roku 1895 w Krakowie, po ukończeniu 
szkoły handlowej wstąpił do I Brygady i prze» 
chodzi całą kampanję legjono- 

wą w 1 p.art. Legj. W listo- š 

padzie 1918 wstępuje do armji 

polskiej, gdzie pozostaje do r. ; 

1922, poczem przechodzi do re- í 

zerwy w stopniu kapitana ar- 
tylerji. Następnie poświęca się 
pracy bankowej i spółdzielczej. 
W r. 1930 wchodzi do Sejmu 
z listy państwowej. Pracuje 
nadto w organizacjach społe- 
cznych, b. wojskowych, oraz 
przysposobienia wojskowego.— 
Posiada odznaczenia: Krzyż 
Niepodległości, 3-krotny Krzyż 
Walecznych, oficerski krzyż 
lonja Restituta, krzyż 1. Bry- 
gady „Za wierną służbę”, 


2) LEOPOLD SPIRA 


Ar 


Władysław Starzak 


ur. 1894 r .w Krakowie, w r. 
1914 wstąpił do Legjonöw, gdzie 
był dowódcą 5 komp. 2 p. p. 
Leg. Zweryfikowany jako ka- 
pitan W. Р. do r. 1921 pełnił 
szereg odpowiedzialnych tunk- 
cyj. Posiada odznaczenia „Vir- 
tuti Militarii‘, Krzyż Niepodle- 
głości, 2-krotnie Krzyż Walecz- 
nych, „Orlęta“, srebrny Krzyż 
Zasługi. 


Leopold Spira ш 


3) ALEKSANDER BOLESŁAW. JASIŃSKI 


ur. 1897 r. Od r. 1910 należał do 
skautingu, zaś od r. 1913 do 
Drużyn Strzeleckich w Krako- 
wie. Po ukończeniu 7 klas gim. 
wstępuje w r. 1914 w szeregi 
strzeleckie, przydzielony do 5 
komp., I-go baonu. Ranny cięż- 
ko pod Bereźnicą na Wołynia 
w 1915, pozostaje na leczeniu 
w szpitalach do r. 1917. Już ja- 
ko inwalida wyjeżdża na kre- 
sy wschodnie, gdzie otrzymuje 
przydział ziemi. Za pracę spo- 
łeczną na terenie Wołynia zo- 
staje odznaczony srebrnym 
Krzyżem Zasługi. W r. 1932 
przeniósł się na stałe do Kra- 
kowa. 


„ 4) FELIKS SZCZEPANIE _ 


Aleksander Jasiński 


ur! 1879 
praktykę dò drukarni, poczem pracował w kilku drus 
karniach w Krakowie. W r. 1910 wstąpił do Zwiazku 
Walki Czynnej, organizuje w r. 1912 kompanję robo- 
tniczą „Strzelca“ w Krakowie. Od roku 1918 bierze 
czynny udział w pracy społecznej. Odznaczony Krzy- 
żem Niepodległości i Krzyżem Legjonowym. 


ж ж Ж 


Legjoniści stają do wyborów. 


W piątek odbyło się w wielkiej sall ks. Kuznowl- 
cza zebranie informacyjne krakowskiego oddziału 
Związku Legjonistów przy udziale około 500 uczestni- 
ków. Na zebranie przybyli również kandydaci-legjo- 
niści: Pochmarski, Starzak, Spira.i Jasiński. Prze- 
wodniczył wiceprezydent miasta dr Radzyński. Po 
referacie informacyjnym dra Szromby i przemówie- 
niu prof. Pochmarskiego zgłoszono rezolucję nastę- 
pującej treści: 

„Legjoniści zebrani w dniu 30 sierpnia 1935 r. w 
Krakowie na ezbraniu informacyjnem, po wysłucha 
niu referatu kolegi dra Marjuna Szromby o zasa- 
dach nowej ordynacji do Sejmu i Senatu oraz po 
przemówieniu kandydata na posła kolegi prof. Poch« 
marskiego, postanowili spełnić obowiązek obywatel- 
ski í wziąść manifestacyjny udział wraz z rodzina» 
mi w akele wyborczym w dnin 8 września. oddając 
solidarnie głosy swe na kandydatów ustalonych 
przez okręgowe zgromadzenia wyborcze. 

Równocześnie legjoniści zwracają się z gorącym 
apelem i wezwaniem do wszystkich kolegów-komba= 
tantów, aby w dniu wyborów gremialnie wzięli udział 
w głosowaniu”. 

Rezolucja została przyjęta jednogłośnie. 


Zjaza dzierżawców rolnych. 


(ef) W ubiegłą sobotę rozpoczął dwudniowe | 


obrady w Krakowie trzeci ogólny zjazd dzier- 
Zawcöw rolnych, O godz. 8.30 przybyli delegaci 
wzięli udział w nabożeństwie odprawionem w 
kościele św. Anny, poczem o godz .9-tej udali się 
do sali Małopolskiego Tow. Rolniczego przy ul. 
Szczepańskim, gdzie w obecności reprezentantów 
władz nastąpiło otwarcie zjazdu. O godz. 11-tej 
przybyli dzierżawcy złożyli hołd w krypcie kate- 
dralnej Marszałkowi J. Piłsudskiemu, poczem 
udano się na Sowiniec, gdzie po złożeniu ziemi 
z różnych miejscowości wzięto udział w sypaniu 
kopca. 

Popołudniu o godz. 18-tej dr Kintsi wygłosił 
referat p. t. „Istota współpracy w rolnictwie“, na 
temat którego wyłoniła się ożywiona dyskusja. 
Zkolei przystąpiono do wyboru komisyj: polity- 
czno - gospodarczej, oświatowo - propagandowej, 
handlowej i organizacyjnej. 


Dziś w niedzielę rozpoczną się o godz. 9.30 


obrady komisyj, a o godz. 15-tej na zebraniu o- 


gólnem czołowy referat wygłosi Adam Schiitter- 
ly na temat „Dzierżawca rolny w stosunka do 
gospodarstwa krajowego na tle własnej organi- 
zacji współpracy“. Po dyskusji nastąpi zakoń- 
czenie zjazdu. 

Zjazd dzierżawców rolnych jest zjazdem, ma- 
jącym głębokie znaczenie gospodarcze i społecz- 
ne, Wśród gospodarzy zawodowych niepośrednie 
miejsce zajmują dzierżawcy rolni, których liczba 
sięga w R. Р. do 4.00 osób pracujących na obsza- 
rach około 800.000 ha. Jest to więc odłam rolni- 
ków wcale poważny, a ze swego stanowiska in- 
tensywnej i postępowej pracy dla siebie daje 
bardzo wiele przykładu drobnemu  rolnictwu, 
tworzą zatem bardzo poważny odsetek produk- 
cyjny w gospodarce krajowej. 


"Tarnowie, Po nance szkolnej wstąpił na 


-15 


каб sie uwzglednienia swych żądań, odno- 
szacych sie przedewszystkiem do znosniej- 
szych warunków pracy i rozsadniejszego 
wynagrodzenia. Tysiące górników brytyj- - 


'skich nie zarabia nawet dwu funtów szters 


lingów tygodniowo. Właściciele kopalń li- 
czą na to, że po katastrofie w roku 1926 
górnicy nie zechea sprowokować ponowne 
go unieruchomienia kopalń. Oczywiście: 
górnicy pragnęliby uniknąć tej ewentual- 
ności, jeżeli jednak właściciele kopalń nie 
zmienią swego obecnego stanowiska, to ро» 
wszechny strajk zostanie jednak przepro- 
wadzony. 


Prasa berlińska o sukcesach Kiepury, 


Z Berlina donosi (ZG): Prasa berlińska 
wyraża się w słowach gorącego uznania o' 
mowym filmie Kiepury przyczem wskazus 
je, że w grze naszego mistrza widać ogro< 
mny postęp i udoskonalenie efektów, cze- 
go dowodem jest fakt, że nietylko w mo- 
mentach śpiewu ale i w momentach samej 
gry artysta był żywo oklaskiwany. 

Prasa stwierdza, że pełna młodzieńczej 
werwy postać Śpiewaka zasłania. wszyst= 
kich innych wykonawców ma filmie. Jedno 
z pism nazywa ten film „Übersänger- 
Film“, co odpowiada nazwie „film przepel- 
niony śpiewem i radością śpiewu”. Wszyst- 
kie pisma wskazują, że publiezność berliń- 
ską robiła wszystko, aby śpiewakowi pol- 
skiemu występującemu osobiście przed e= 
kranem utrudnić rozstanie się z Berlinem. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Spieszcie 


samolotem Air France 


na JESIENNE TARGI 
w Pradze Czeskiej 
1.—8. września 1935 r. 


Podróż do Pragi — 3 godz. zł. 63,— 
š Tam і zpowrotem. . .. . zł, 12,— 
informacje: 


AIR FRANCE 


Warszawa, Jerozolimska 35, Tel, 858-13 i Biura Podróży, 


p = 


CEZ 


MEN SZ SENT УЕЗДЕ 


Obchöd 50-lecia Chórn Akademickiego 
w Krakowie. 


Odłożony z powodu żałoby narodowej obchód 50»le« 
ela Chóru akad. w Krakowie odbędzie się 19 1 20 pa- 
zdziernika br. Podejmując po przerwie wakacyjnej 
przygotowania do obchodu, zwraca się komitet jubi- 
leuszowy do kolegów z prośbą o spieszne załatwienie» 
formalności zjazdowych, a przedewszystkiem o nad» 
syłanie zgłoszeń, składek 1 odpowiedzi na kwestjoe 
narjusz, oraz zawiadamia, że nuty utworów, prze» 
znaczónych do wykonania w czasie zjazdu, będą.nozge 
stane w pierwszej połowie września br. у oa 

Dotychczas zgłosiło udział w zjeździe przeszło 100° 
b. ezlonköw Chóru Akad., a dalsze zgłoszenia przyj- 
mowaé będzie komitet do końca września pod adre- 
sem Chóru akademickiego, Kraków, Al. 3 Maja, II, 
Dom Akademicki, albo prezesa komitetu dra Stanis 
sława Rowlúskiego plac Jablonowskich 3. 


Brat śp. Marsz. Piłsudskiego 
na Sowińcu. 


W dniu dzisiejszym złoży hołd Marsz. Piłsud- 
skiemu i weźmie udział w sypaniu kopca brat 
śp. Marszałka p. Kazimierz Piłsudski, który uda . 
się na Sowiniec w towarzystwie płk. Piotrowskie- 
go, sekretarza prezydjalnego Zarządu miasta. 


Ziemia z Kopca Unji Lubelskiej. 


Ze Lwowa donosi (С): W sobotę .o godz. 
23.45 specjalnym- pociągiem wyjechała ze 
Lwowa do Krakowa wycieczka 1300 urze- 
dmików państwowych i samorządowych 
pod kierownictwem wicewojewody lwow- 
skiego Sochańskiego. Członkowie wycieczki 
wiozą urnę z ziemią pobraną z Kopea U- 
mji Lubelskiej na Sowiniec. Urna waży o- 
koło 80 kg. i posiada na śrebrnej biasze 
umieszczony mastępujący napis: „Wieczs 
nie żywemu w sercach potomnych Wodzo- 
wi Narodu Marszałkowi Polski Józefowi 
Piłsudskiemu ziemię z Kopca Unii Lubel- 
skiej składają w hołdzie posmiertnym 1-go, 
września 1935 r. urzędnicy lwowskiej admi< 
nistracji ogólnej”. 


Cały 11-0 pułk p. na Sowińcu, 


Wczoraj w sobotę przybył do Krakowa pieszo % 
manewrów cały 11 p. p. z Tarnowskich Gór. Dzisiaj 
pułk ten w całości będzie sypał kopiec Marsz, Pił. 
sudskiego na Sowiñcu, a następnie uda się na Wa- 
wel, gdzie w krypcie św. Leonarda złoży hołd Marsz. 
Piłsudskiemu. Pułk przymaszerował pod dowództwem 
ppłk. dyplomów. Gorgonia. К 


Szachisci na Wawelu i па Sowińcu · 


(na) W sobotę dnia 31 sierpnia wyjeżdża 
do Krakowa 56 uczestników Olimpijskiego 
turnieju szachowego oraz Kongresu Mię» 
dzynarodowej Federacji Szachowej wraz z 
władzami Federacji i Komitetu О!паріј- 
skiego, a wśród nich pp.: wojewoda Nako= 
niecznikoff-Klukowski, Kazimierz Pilsud- 
ski i płk. Steifer. A 

Uczestnicy wycieczki, zorganizowanej 
przez Orbis, złożą hołd u trumny Marszal- 
ka Piłsudskiego, oraz wezmą udział w sy* 
paniu kopca na Sowineu. 

W czasie kongresu i turnieju szachowego 
w Warszawie, Polskie Biuro Podróży Or- 
bis prowadziło dla wygody uczestników 
stoisko informacyjne w gmachu Kasyna 
garnizonowego. 

Goście zagraniczni zgłosili się prawie 
wszyscy po informacje i bilety jazdy oraz 
pó broszury turystyczne o Polsce, przygo- 
towane dla nich w językach obeych. pros 
sząc o te barwne prospekty i wydawnic- 


twa „na pamiątkę z Polski“. 


Zjazd kolejarzy złoży hold na Sowińcu 
‚ (ef) W niedzielę i poniedziałek odbędzie się w 
niedzielę w Krakowie XIV Walny Zjazd delegatów 
Zrzeszenia pracowników administracji teehnieznej 
warsztatów i parowozowni P. К. P. Zjazdy te odby- 
waja sie co 8 lat. Poprzedni Zjazd, ktöry mial sie 
odbyé w ub. г. w Nowym Saezu, zostal odwolany ze 
względu na powódź, a pieniądze, które: miały 186 
na zorganizowanie Zjazdu, przeznaczono na powo- 
dzian. 

W niedziele dnia i) września uczestnicy Zjazdu w 
liczbie około 100 delegatów zbiorą się o godz. 8-ej 
przed dworcem i stamtąd udadzą się do kościoła ka- 


tedralnego na nabożeństwo. O godz. 10-ej złożą hołd i 


w krypcie św. Leonarda Marsz. J. Piłsudskiemu. 
O godz. 11.30 nastąpi otwarcie Zjazdu w saii por- 
tretowej Magistratu. Popołudniu o godz. 17-ej dele- 
gaci udadzą się autobusami z pod Sukiennic na So- 
winiee gdzie wezmą udział w sypaniu kopca im. 
Marsz. J. Piłsudskiego. 

W poniedziałek dnia 2 września rozpoczną się ob- 
rady o godz. 10-ej. Po wyborze władz i referatach 
nastąpi zamknięcie Zjazdu. o godz. 15.45. 


Ziemia z grobu obrońców zamków 
polskich na Rusi Czerw. ną Sowiniec. 


Na kopcu па Sowińcu złożył ambasador 
R. Р. .w 'Ankarze Jerzy hr. Potocki, b. 
pierwszy adjutant Marszałka Pitsudskie- 
go, ziemię z pobojowisk i grobów obrońców 
zamków polskich na Rusi Czerwonej. Na 
ilustarcji hr. Potocki (w środku) z urna 
dębowa, zawierającą ziemię. 


Kolejarze poznańscy wioza 
ziemię na Sowiniec 


+ (Sm) W Gł. Warsztatach Kolejowych I. klasy w 
Poznaniu odbyła się uroczystość pobrania ziemi na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego na Sowiniec. Uro- 


czystość zorganizował Zarząd Okręgowy Zrzeszenia. 


Pracowników Admin. Technicznej. 

Zarzad Glówny Zrzeszenia 1 wrzeénia na Walnym 
Zjeździe w Krakowie pobraną ziemię z wszystkich 
terenów okręgowych (warsztatów) złoży we wspól- 
nym hołdzie Wielkiemu Budowniczemu Polski od 
kolejowego świata pracy. 

Po spisanid protokołu zebrani członkowie Stowa- 
rzyszenia i zaproszeni goście wpisali się również do 
pamiątkowego albumu. 


Ziemia z Ausiralji na Sowiniec. 


a SRR < 


„(v) Jak to już pisaliśmy przed. około mie- 
siącem, zasłużony działacz polski w Au- 
stralji, p. 2. W. Romaszkiewicz, prezes 
Zw. Narodowego Polskiego w. Rrisbane 
w Queensland w Australji, przesłał na So- 
winiec na ręce red. nacz. „I. К. C.“ p. Ma- 
rjana Dąbrowskiego, ziemię pobraną z Gó- 
ry Kościuszki w Nowej Południowej Wa- 
lji. Obecnie ziemia ta nadeszła po długiej 
drodze pocztowej do Redakcji „I. К. C“ 
Jest ona zawarta w przedstawionej na po- 
wyższej ilustracji szkatułce, pięknie wy- 
konanej przez Polaków z kolonji brisban- 
skiej z drzewa naplowego. Ziemia ta zo- 
stanie złożona na Sowińcu w kopcu Mar- 
szałka Piłsudskiego jako dowód łączności 
Polaków z ojczyzną i ich umiłowania dla 
zmarłego Wodza — chociażby najdalsze 
oceanu i egzotyczne lądy dzieliły ich ser- 
ca od Macierzy. 


+ 


Z Makomaskich 


Maria Makomaska 


wdowa po obywatelu ziemskim, 
przezywszy lat 89, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za- 
snęła w Panu dnia 31-g0 sierpnia 1935 r. 
w Krakowie. 


Zwłoki przewiezione zostaną do Dzierąźni, 
powiat tomaszowski, gdzie we wtorek dnia 
8 września br. złożene zostaną do grobowca 
rodzinnego. 

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 
Zakład pogrz. J. Wolnego, pl. Szczepański 2. 


h 


_„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 243. Poniedziałek; 2 


września 1935. 


Tajemnicze morderstwo w Krakowie. 


Trup młodej kobicty z petla na szyji роѕурапу cjankiem potasu. 


(ef) W sobotę w godzinach popołudnio- | wem podudziu lekarz zauważył zdarcie na- | 


wych dokonano strasznego odkrycia na Si- 
korniku nieopodal ulicy Królowej Jadwigi. 

Oto w krzakach znaleziono zwłoki kobiety 
młodej, liczącej około 25 lat. Z rysów twa- 
rzy, jakoteż z białych wypielęgnowanych 
rąk, oraz z ubioru można było przypusz- 
czać, że kobieta ta, przy której nie znalezio- 
mo żadnych dokumentów i której w ciągu 
ubiegłej nocy nie zdołano zidentyfikować, 
należy do inteligencji. Koło godz. 18-tej we- 
zwano do zwłok miejskiego lekarza rejono- 
wego dr B. Komorowskiego. Zwłoki 
kobiety- były przykryte szarym płaszczem 
damskim, będącym prawdopodobnie wla- 
snością zmarłej. 

Już wstępne badania i oględziny wska- 
zuja ma to, iz ma się tu do czynienia z ta- 
jemniczem i wielee zagadkowem morder- 
stwem. Na szyi denatki znaleziono petlę 
z grubej tasiemki, której końce były obeie- 
te. W usta zmarelj kobiety wtłoczyły rę- 
се zabójcy duży рек trawy, na której po 
wyjęciu stwierdzono ślady krwi. Na pra- 


skórka. : 

Rzeez jednak majszezególmiejsza to to, 
że ma piersi, na swetrze i na reszcie ciala 
rozsypany był biały proszek, który praw- 
dopodobnie jest straszliwą trucizną ejan- 
kiem potasu. Jaskrawo czerwone plamy, 
któremi pokryte jest ciało zmarłej wska- 
zywaćby mogły na zatrucie tą trucizną. 
Przeciwko temu jednak przemawia ptęla 
na szyi, oraz całe ułożenie ciała w szeze- 
gólmości zaś ręce wyciągnięte wzdłuż kor- 
pusu. Wydaje sie, że zbrodniarz po zadu- 
szeniu ofiary chcial upozorować samoböj- 
stwo przez rozsypanie trucizny. Mimo gor- 
liwych poszukiwań mie znaleziono jednak 
naokoło żadnego papierka, pudełka, czy 
też czegoś podobnego, w czemby morderca 
mógł przynieść truciznę. — Zresztą niepo- 
dobieństwem byłoby, aby zamordowana 
najpierw usiłowała popełnić samobójstwo 
przez zażycie cjanku potasu, a potem przez 
uduszenie, a to z tego względu, że truci- 
zma ta działa niemal momentalnie. 

Odzież tragicznie zmarłej jest zupełnie 


mokra. Wskazuje to, że morderstwo została 
dokonane przed burzą, a może podczas 
miej, a więc w посу z piątku na sobotę. — 
Zwłoki są stężałe co również potwierdza 
hipotezę, że morderstwo dokonano poprze- 
dniej nocy. 

Najprawdopodobniej morderstwa doko» 
nano w innem miejscu, a zwloki porzucono 
tam, gdzie je odkryto: miedzy krzakami na 
Sikorniku. Zdarcie naskórka na prawem 
podudziu nastapilo prawdopodobnie juz po 
śmierci przy przenoszeniu zwłok. 

W ciągu wieczoru sobotniego i nocy 
prowadzono drobiazgowe dochodzenia. Ze 
zrozumiałych względów wyniki tegoż są 
trzymane w tajemnicy. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu, pilno- 
wane oczywiście przez posterunkowych 
P. P. Dziś w niedzielę przed godziną 8-mą 
ma rozpocząć na miejscu zbrodni docho- 
dzenia prokurator dr Garbusiński. 

Tragiczne odkrycie wywołało na okoliez- 
nych mieszkańcach ogromne wrażenie. Ta- 
jemnicza zbrodnia budzi zrozumiałe zain- 
teresowanie. ` 


Кыны о» жена 


Wnet Krakow bcdzic posiadał 


aufostrade 


(ef) Niedawno rozpoczeto prace wstepne okolo 
zaopatrzenia AL Focha w twardą nawierzchnię: 
Roboty podkładowe przeprowadzone będą na pe- 
wnej przestrzeni w b. r, samo zaś ułożenie 
twardej nawierzchni nastąpi prawdopodobnie w 
przyszłym roku. 

Roboty te stoją w związku z budową specjal- 
nego toru dla wyścigów samochodowych i moto- 
eyklowych w Krakowie. Wyścigi te mogą w przy- 
szłości ściągnąć do Krakowa liczne rzesze tury- 
stów, stając się pierwszorzędną atrakcją dla na- 
szego miasta. > 

Wspomniany tor samochodowy biegtby Aleja 
Focha, następnie częścią ulicy, prowadzącą ku 
Woli Justowskiej ora Al. 3-go Maja. W tej partji 


| 


wusci¿owa. 


ostatniej autostrada poprowadzona bedzie na 
miejscu znajdującego sie obecnie Deptaku. Nowy 
Deptak będzie założony na miejscu zasklepionego 
już koryta Rudawy. Do prac przystąpiono już, 
układa się krawężniki i zwozi żwir porfirowy do 
urządzenia nowego Deptaku. 

W związku z rozwiązaniem otoczenia budują- 
cego się nowego gmachu Muzeum Narodowego, 
projektowane jest założenie na skwerze, znajdu- 
jącym się między Al. Krasińskiego, przedłuże- 
niem ul. Smoleńskiej i obecnem boiskiem „Сга- 
covii*, dużej sadzawki, przy równoczesnem TOZ- 
wiązaniu tego problemu pod względem ogrodni- 
czym. Odnośne jednak projekty mogą ulec pew- 
nym zmianom. 


Młodzież szkolna Z całego świata 


gościła w Miejskim Domu Wycieczkowym w Krakowie. 


_ Tegoroczny sezon wycieczkowy w Krakowie 
obfitował przedewszystkiem. w pielgrzymki“ mło- 
dzieży do grobu Wodza Narodu oraz na Sowi- 
niec. Stąd też zarówno ilość udzielonych nocle- 
gów w miejskim Domu wycieczkowym, jak licz- 
ba zgłoszonych wycieczek przekroczyła znacznie 
normy z lat poprzednich. W okresie od dnia 1 
stycznia do 31 lipca br. udzielone ogółem 19.539 
noclegów, z czego na okres od dnia 15 maja do 
końca lipca wypada 11.801 noclegów. 

W porównaniu z latami poprzedniemi, zanoto- 
wano przyrost ruchu o 7.788 noclegów w stosun- 
ku do roku 1932, o 6.415 w stosunku do roku 
1933, o 4.375 w stosunku do roku 1934. 

Gdy zatem w latach 1932/34 miejski Dom wy- 
cieczkowy pokrywał w pełnym sezonie około 85 
procent zapotrzebowania, w bieżącym roku licz- 
ba pisemnych zgłoszeń obejmowała około 70.000 
noclegöw; zdolano zas dostarczyé kwater zaled- 
wie dla niespelna 30 procent zglaszajacych sie 
zespolów. з К 

Reprezentowane byly wszystkie wojewödztwa 
Rzpliej, oraz zakwaterowano zespoły młodzieży 
ze wszystkich niemal państw Europy (z wyjąt- 


kiem Albanji, Grecji, Hiszpanji, Portugalji, Ro- 


|sji); ponadto bawiła w Krakowie młodzież pols- 


ska z Ameryki Północnej i Brazylji. 

Na zbliżający się sezon jesienny zgłoszenia na- 
pływają nadal licznie tak, iż do połowy września 
wszystkie prawie miejsca są już zarezerwowane, 
Wcześniejsze zgłoszenia mają większe szanse U- 
zyskania kwater. Dlatego też w interesie młodzie- 
ży należy zamierzoną wycieczkę jak najszybciej 
zgłosić, podając dokładne daty przyjazdu oraz 
odjazdu wycieczki. 

Zgłoszenia należy nadsyłać wprost pod adre- 
sem Miejskiego Domu Wycieczkowego, Kraków; 
Oleandry 4, ponieważ przesyłanie zgłoszeń za 
pośrednictwem jakiejkolwiek instytucji opóźnia 
sprawę i częstokroć powoduje niemożność otrzy- 
mania kwater. Zgodnie ze swym statutem, Miej- 
ski Dom Wycieczkowy w Krakowie służy na po- 
mieszczenie w pierwszym rzędzie wycieczek szkol- 
nych i dlatego w sezonie ożywionego ruchu mło- 
dzieży szkolnej, zespołom pozaszkolnym kwater 
wogóle nie udziela. 

Informacyj udziela kancelarja Domu Wyciecz- 


"kowego również telefonem Nr. 181-80. 
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Kościoły uszkodzone przez burzę 
będą odrestaurowane. 


(ef) Historyczny kościół 1 klasztor Św. Augustyna 
(8. S. Norbertanek) na Zwierzyńcu, który — jak 
wiadomo — został bardzo poważnie uszkodzony przez 
huragan w dniu 14 b. m. będzie wkrótce przywró- 
cony do pierwotnej postaci. К 

Jak wiadomo, na budynku kościelnym zawaliła się 
zachodnia ściana szezytowa, opatrzona charaktery- 
stycznem zazębieniem, nadającem klasztorowi łącz- 
nie z wieżami i bastjonami charakter warowny. 
Opinja miłośników przeszłości m. Krakowa była za- 
niepokojona pogłoskami, jakoby ściana ta miała być 
odbudowana, lecz już z pominięciem owych niezwy* 
kle charakterystycznych blank. Obecnie władze kon- 
serwatorskie zadecydowały jednak nie zmieniać ze- 
wnętrznego wyglądu kościoła, sięgającego początka- 
mi swemi w odległą przeszłość XII wieku. Przepro- 
wadza się teraz wewnątrz klasztoru bardzo kosztow- 
ne remonty, odbudowując zawalone przez upadek 
ściany, sklepienie starożytnego kapitularza i kruż- 
ganków. 

Również znacznego wkładu wymagać będzie przy- 
wrócenie zawalenej kopuły na pobliskim drewnia- 
nym kościółku św. Małgorzaty, stojącym na miej- 
seu, na którem przed tysiącem lat wznosiła się gon- 
tyna pogańska. Należałoby oczekiwać, iż obywatele 
Zwierzyńca, parafjanie, zawiążą specjalny komitet 
pomocy w restaurowaniu tych cennych zabytków. 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele ОО. Karmeli- 
tów na Piasku o godz. 12-tej dnia 1 b .m, śpiewa р. 
Wiktor Pietroń. Š 

W koseiele XX. Pijarów о godz. 12-tej Spiewa p. 
Aleksander Nossek (tenor) przy organie p. Adolf 
Wasik. 

(v) UROCZYSTOŚĆ ZŁOŻENIA ZIEMI Z GROBU 
PUŁKOWNIKA BERKA JOSELEWICZA na Kopcu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Sowiñcu odbędzie 
sie 5 b. ш. о godz. 14, Uroczystość te poprzedzi nabo- 
żeństwo w świątyni izraelitów postępowych w Kra- 
kowie, przy ul. Podbrzezie, o godz.. ll-tej. ° 

WYCIECZKA NAUKOWA DO MOGIŁY Z ZW 
DZANIEM SŁYNNEGO OPACTWA CYSTERSÓW Z 
13 W., drewnianego kościółka parafjalnego św. Bar- 
tłomieja z 15 w. i prastarej mogiły Wandy, odbędzie 
się dziś w niedzielę 1 b. m. jako 2-cia wycieczka na- 
ukowa z eyklu Tow, Mil. Krakowa pod kier. dra J. 
Dobrzyckiego. Zbiórka о godz. 13.25 punkt. na dworcu 


głównym. Udział @ gr. młodzież 40 gr. Powrót б 
godz. 19-tej. 

ARCYMISTRZ WĘGIERSKI LILIENTHAL WAL- 
CZY PRZECIW 16 NAJWYBITNIEJSZYM SZACHI- 
STOM KRAKOWA. Zajmująca ta impreza odbędzie 
się w lokalu Tow. Miłośn. gry szachowej im. J, Do- 
minika przy ul. Sławkowskiej 11, I. p. w niedzielę 
dnia 1 b. m. o godz. 15.30. Wstęp dla widzów wynosi 
tylko 1 zł. Arcymistrz Lilienthal osiągnął w ostatnich 
latach szereg świetnych sukcesów, które stawiają go 
w rzędzie najwybitniejszych mistrzów młodej gene- 
racji. 

(et) NOWY DOM FUNDUSZU KWATERUNKOWE- 
GO W. P. Fundusz kwaterunkowy W. P. przystąpi 
niedługo do budowy dużego 4-piętrowego gmachu 
przy ul. Zyblikiewieza na własnej parceli znajdującej 
się między budynkiem mieszkalnym PKO. a wojsko- 
wem kasynem garnizonowem. Budynek ten będzie w 
całości przeznaczony na mieszkania dla wojskowych. 

(ef) WALKA Z ŻEBRACTWEM. W sobotę odbyła 
się konferencja naczelników wydziałów zarządu 
miejskiego, na której omawiano m. in. sprawę zwal- 
czania żebractwa w Krakowie. Dotychczasowa wal- 
ka z plagą żebractwa wydała dodatnie wyniki, to 
też zarząd miejski postanowił postępować w tej spra- 
wie tak jak dotychczas, Zebractwo na ulicach mia- 
sta zostało dość znacznie ograniczone. Walka z że- 
bractwem prowadzona jest przez zarząd miejski w 
porozumieniu z organami P. P. 

(—) STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKO- 
WIE. Od 25—31 sierpnia zgłoszono wypadki nastę- 
pującyćh chorób zakaźnych w Krakowie: 11 zacho- 
rzeń na plonice, 8 na blonice, po 6 na dur brziszny 
i ksztusiee oraz po jednym wypadku zachorzeń na 
różę i ospę wietrzną. 

(ef) UDAR SERCA. W piątek o godz, 5,45 wezwano 
Pogotowie ratunkowe na ul. Zmujdzka, gdzie straz- 
nik nocny a równocześnie robotnik wydziału budowla- 
nego magistratu zasłabł, a w następstwie tego sko- 
nał. Lekarz pogotowia stwierdził zgon wskutek udaru 
serca. Narazie nie zdołano ustalić nazwiska zmar- 
łego. 

ef) ZASTRZELIŁ 17-LETNIEGO SZWAGRA. W 
sobotę popołudniu Prokocim został wstrząśnięty za- 
bójstwem 17-letniego chlopea, Władysława Sulikow- 
skiego, zamieszkalego tam przy ul, Pilsudskiego, — 
Sulikowski poklöcil sie ze swym szwagrem Bolesla- 
wem Chatszyldem o psy. Wówczas to w pewnym mo- 
mencie ten ostatni wyciągnął rewolwer i strzelił w 
kierunku Sulikowskiego tak nieszczęśliwie, że zabił 
og ma miejscu. Zabójcę aresztowano% 


(ef) NIESTOSOWNE ŻARTY. Ubiegłej nocy wes 
zwano straż pożarną o godz. 2.57 automatem, znaj» 
dującym się przy ul. Gołębiej L. 20. Po przybyciu 
na miejsce okazało się, że alarm był fałszywy. w 
krótki czas potem о godz. 3.07 zaalarmował У +08 
znowu fałszywie straż pożarną automatem przy pl. 
Groble L. 14. Zbyteczne dodawać, że tego rodzaju 
żarty są niestosowne i nieludzkie. Szkodzą one ogól- 
nemu interesowi mieszkańców Krakowa. 

(ef) POŻAR. W sobotę w godzinach południowych 
wezwano straż pożarną na ul. Karmelicka 16, gdzie 
w oficynie na IV pietrze w mieszkaniu poddaszo- 
wem, zajmowanem przez Zofje Łukaszową, wybuchł 
nagle pożar. Ogień w jednej chwili opanował miesz 
kanie, częściowo korytarz. Przybyła straż w krét- 
kim czasie ogień ugasiła. Pożar mógł przybrać ka- 
tastrofalne rozmiary. Powstał on wskutek silnego 
rozpalenia żelaznego piecyka. — Zawezwany lekarz 
stwierdził u lokatorki poparzenie drugiego stopnia. 
Strata wynosi około 500 zł. Akcja straży pożarnej 
trwała około dwóch godzin. 

(ef) POŻAR W MIESZKANIU STRÓŻA. Ubiegłej 
nocy o godz. 3.08 wezwano filje straży pożarnej w 
Podgórzu na ul. Tarnowskiego L. 10, zdzie w real» 
mości Artura Krupa w mieszkaniu dozorcy tego do- 
mu, Andrzeja Pająka, znajdującym się na strychns 
zapaliła się ścianka drewniana. Strażacy wyrabali 
2 m. kw. Ścianki i sufitu. Ogień w tym czasie uga* 
szon0. 

(ef) SPADEA Z FURY. W piatek w godzinach po- 
połndniowych pod kościołem ОО. Franciszkanów za- 
tarasowała jezdnię fura naładowana koniczyna. Wóz 
drabiniasty przewrócił się na skutek złamania się 
przedniego koła, przyczem.z wozu spadła Stefania 
Doniec z Pychowic, która doznała złamania prawej 
ręki. Zawezwano Pogotowie, którego lekarz po opa- 
trunku zarządził przewiezienie kobiety do szpitala 
ćw. Łazarza. Straż pożarna po jakimś czasie usunęłą 
na bok fure, wobec czego podjęto rach uliczny nor» 
ташу, 

—o 


Co grają w kinach krakowskich? 
‘Adrias „W wiedeńskiej kawiarence" 
(Szöke-Szakall i Verebes). , 
Apollo: „Idziemy po szczęście” 
Moore). 


(Groco 


Atlantie: „Roześmiane oczy* (Shirley, 
Temple) i „Nowa radosna godzina‘, J 
Bagatela: „Zona w zlotej klatce" i rewia 


| „Czem darzą kobiety*. 


Muzeum: „Królowa Krystyna* (Greta 


Garbo). Я 
Promien: „Wiosenna parada“ — z Frans 
eiszka Gaal. __ { 
Słonko: „Antek Poliemajster* (Dymsza, 
Bogda). 
Sztuka: „Noce na Transatlantyku” (Nan 
cy Carrol, G. Raymond). й 
Swit: „Przebudzenie“ (Jaracz, Z. Nakos 


neczna). 


Uciecha: „Powrót Frankensteina" (Boryś 
Karloff). 


Wanda: „Marzace usta“ (Elżbieta Bers 


gner). i 
Zorza: „Przybleda“ (Ina Benita). 1 


FOTOPLASTIKON: Szczepańska: „Szwe* 
eja“; Senacka: „Marokko“, 


MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZ А“ 


KRAKÓW, UL. BR. PIERACKIEGO NR. 14 


prowadzące ustne lekcje na kursach zbiorowych w Kra- 
kowie, oraz przygotowujące w drodze korespondencji. za- 
pomoca przystępnie i wyczerpująco opracowanych skryp- 
tów, programów i tematów 

PRZYJMUJĄ WPISY NA NOWY ROK SZK. 1935/36 МА: 

1. Kurs maturyczny gimnazjum. 1 a. Kurs maturyczny 

półroczny repetytoryjny. 

2. Kurs średni do egz. z 6-ciu kl. gimn. 

3. Kurs niższy w zakresie I i Il kl. gimn. nowego 

ustroju. 

4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyjnych о- 
trzymują co miesiąc oprócz materjalu naukowego tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. 2650k 

Wykładają wybitne siły fachowe. — Opłaty niskie. 


Wyszła z druku broszura p. t. 
„KRÓTKIE WIADOMOŚCI O ZABEZPIECZENIU 
PRAW WŁASNOŚCI 
na 
WYNALAZKI, WZORY I ZNAKI. TOWAROWE 
W KRAJU I ZAGRANICA“ 
przez I. Myszczyńskiego, rzecznika patentowego: 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2666k 


Samochód PACKARD Torpedo 
sportowe 5-osob., w idealnym stanie 
DO SPRZEDANIA, 
„ZOREL“, Warszawa, Królewska 23, 269k 
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Co mówią kandydaci na 


ta.d.): Niecały tydzień dzieli 
nas od wyborów do Sejmu. W 
nadchodzącą niedzielę okaże się, 
kto w nim będzie reprezentować 
Kraków. Łącznie miastu naszemu 
przypadają w udziale cztery man- 
daty poselskie. Po 2 z każdego o- 
kręgu. Kraków bowiem podzielo- 
ny został na dwa okręgi wybor- 
czę: 80 i 81. Na posiedzeniach 


kolegjów wyborczych — o czem, 


pisaliśmy we właściwym czasie— 
ustalono kandydatury na posłów. 
W okręgu 80 na liście kandyda- 
tów widnieją następujące nazwi- 
ska: 1) Bolesław Pochmarski, 
em. prof. gimn., 2) dr. Franciszek 
Walter, prof. U. J., 3) dr. Robert 
Jahoda. - Żółtowski, prezes Izby 
rzemieślniczej, 4) dr. Konstanty 
Grzybowski, adwokat, wiceprezes 
Rady Grodzkiej B. B. W. К.; w o- 
kręgu 81 czołowym kandydatem 
jest Władysław Starzak, wicepre- 
zes Zarządu Głównego Związku 
Legjonistów, dalej figurują Leo- 
pold Spira, em. kapitan, Aleksan- 
der Jasiński, rolnik, inwalida wo- 
jenny i Szczepanik, drukarz. 

Na marginesie kandydatur kra- 
kowskich nasuwa się kilka uwag. 
Przedewszystkiem więc zasługuje 


„CZAS“, wtorek: 3 września 1935 r. 


na podkreślenie, że na listąch 
znajduje się 5 b. legjonistów. 
Dwóch kandydatów piastowalo 
już mandaty poselskie (Pochmar- 
ski, Starzak). W zawodach wol- 
nych spośród kandydatów pracu- 
ją dr. med. Fr. Walter oraz dr. 
K. Grzybowski, adwokat; rzemio- 
słem trudni sie dr. Jahoda-Żół- 
towski, są również dwaj pracow- 
nicy umysłowi, jeden fizyczny o- 
raz rolnik. Zatem pod względem 
zajęć kandydaci stanowią wach- 
larz szeroko rozpięty. 

Wkońcu dwa drobne spostrze- 
żenia. Oto w okręgu 80 umiesz- 
czono kandydatów na liście we- 
dług starszeństwa wieku. Oczywi- 
ście - jest to zbieg ` okoliczności. 
Przypadek także sprawił, że 
wśród wysuniętych w Krakowie 
kandydatów na posłów dwaj tylko 
są żonaci. Po jednym w każdym 
okręgu, Umieszczono ich na li- 
stąch na ostatniem miejscu. 

x + * 

Współpracownikowi naszej re- 
dakcji udało się przeprowadzić ze 
wszystkimi kandydatami na po- 
słów z Krakowa rozmowy. Poni- 
żej przytaczamy z nich najbar- 
dziej interesujące ustępy. 


В. pos. Bolesław Pochmarski: 


mówi: Sejm będzie miał charakter gospodarczy, 
ale sprawy kultury będą także wymagały pracy 
w zakresie ustawodawczym 


Mówi się powszechnie, że kan- jdzinie. То pewne, że dalsza współ 


dyduję w Krakowie z ramienia 
zrupy legjonowej. . To nieścisłe. 
Kandyduję z ramienia Zgroma- 
dzenia Okręgowego, tego nowego 
i szczególnie ciekawego ciała ko- 
legjalnego, złożonego z przedsta- 
wicieli różnych, stanowiących 
treść życia instytucyj, zrzeszeń i 
związków gospodarczych, spole- 
eznych i zawodowych, więc re- 
prezentującego ogół obywateli i 
na tej zasadzie nadającego wysu- 
niętym przez siebie kandydatom 
mandat reprezentowania całego 
społeczeństwa. Że równocześnie 
najbliżej mnie stoją koledzy-le- 
gjoniści i kombatanci, to nie dziw 
nego, wszak to jest wynikiem na- 
szego związanią się na pewnym 
wspólnym odcinku życia i pracy. 
dia. Państwa. Ale stąd też i inne 
sfery, związane z pracą Marszał. 
ka i czynem legjonowym, są mi 
bliskie, jak każdemu żołnierzowi 
Legjonów, najbardziej szerokie 
sfery świata pracy, w szczególno- 
ści zaś świata robotniczego, tak 
zasłużonego dla Polski i stano- 
w:ącego pierwszorzędnej wagi ele 
ment pañstwowo - twórczej siły 
naszej. 

Nie znaczy to; bym w przyszłym 
Sejmie pragnął się wyłącznie za- 
jąć zagadnieniami świata pracy. 
OOczywiście, jeśli wejdę, to takie 
np. aktualne zagadnienia, jak 
stworzenie Izby Pracy, będą prze- 
dmiotem nietylko moich zaintere- 
sowań, lecz, jak sądzę, całego 
Sejmu. Prócz tego dla mńie poza 
tym, tak ważnym wyżej wskaza- 
nym odcinkiem pracy najbliższy 
mi zawsze będzie, z tytułu moich 
zajęć zawodowych, odcinek oś- 
wiaty. 

W tej chwili nie umiałbym po- 
wiedzieć, czy Sejm podejmie ja- 
kie ważniejsze prace w tej dzie- 


CZYTAJCIE 


praca Sejmu z Rządem przyczy- 
nić się może znacznie do tego, 
by wielkie dzieło reformy: szkol- 
nej i wychowania nowego pokole- 
nia dokonywać się mogło w atmo- 
sferze jak najbardziej twórczej, 
by nauczyciel polski, ten, który 
tworzy trudem życia swego duszę 
nowej szkoły, mógł w pełnej swo- 
bodzie życia swegó i pracy zawo- 
dowej spełnić, istotnie i realnie, 


włożone nań wielkie i ciężkie za- 
dania. 

Jakkolwiek Sejm najbliższy ma 
mieć głównie charakter gospodar- 
czo - społeczny i tutaj zapewne w 
związku z kryzysem i koniecznoś- 
cią budowania podstaw prawnych 
dla'nowych form współżycia głów 
ny nacisk padnie, niemniej jed- 
nak zasadnicze sprawy kultury 
nowoczesnej, coraz większą opie- 
ką przez Rząd otaczane, jak lite. 
ratura i sztuka, jak teatr, jak 
film, jak radjo, będą może potrze- 
bowały na pewnych odcinkach 
współpracy z Sejmem w zakresie 
ustawodawczym. 


I te właśnie sprawy są przed-. 


miotem mego szczególnego zainte- 
resowania. Więcej, bo i zamiłowa- 
nia. A sprawy te, dodam, najsil- 
niej. w każdej pracy społecznej, 
więc ewentualnie i w. przyszłej 
sejmowej, wiążą mnie z Krako- 
wem, którego wielką, historycz- 
nie przekazaną, “a w ostatnich 
czasach coraz piękniej odradza- 
jącą się twórczą ambicję kultu- 
ralną, nam wszystkim, pracują- 
cym na tych, czy innych odcin- 
kach przodowniczych, należy o- 
tworzyć jaknajwiększą i jaknaj- 
skuteczniejszą opieką i pomocą. 

Niechaj drogie każdemu sercu 
polskiemu miasto Kraków, z któ- 
rego murów na nowy czyn zbroj- 
ny powstał Wielki Wódz Narodu 
i w którego grobach królewskich 
spoczął na wieki, jaknajpiękniej 
dźwignie się wgórę, niechaj zno- 
wu poprzez Alma Mater Jagielloń 
ską, poprzez Akademję Umiejęt- 
ności, nowe Muzeum Narodowe, 
„Szklanny dom“ Legjonów w0- 
leandrach, poprzez teatr im. Sto- 
wackiego, poprzez teatr szkolny, 
poprzez nowy — oby rychło — 
teatr robotniczy, poprzez młodą, 
idącą sztukę rośnie w nowe życie 
zawszę twórczej „stolicy ducho- 
wej“ Polski. Przecież to nietylko 
marzenie! 


Prof. Franciszek Walter 
oświadcza: Troska o podtrzymanie znaczenia 


Igrodu jagiellońskiego musi być myślą przewodnią 


każdego reprezentanta Krakowa 


Podejmujemy obowiązki, świa- 
domi zadań każdego. obywatela 
Rzeczypospolitej, udziału gorli- 
wego w pracy wspólnej nad do- 
brem Państwa i całością życia u- 
stroju społecznego. To też mimo 
"ćżnych zawodów, w których pra- 
cujemy, óżywieni jesteśmy wspól- 
ną i naczelną ideą — służenia 
pracą swą celom, jakie stawia 
przed obywatelami Konstytucja 
Kwietniowa. | 

Naczelnem zadaniem powinna 
być troska © harmonijną współ- 
pracę nad ukształtowaniem cało- 
ści życia społecznego, troska — 


laby części tego ustroju funkcjo- 


nowały nietylko sprawnie __ ale 
zgodnie z całością. 

Nie przychodzimy z powabne- 
m! obietnicami — których byśmy 
nie mogli spełnić — byłyby one 
zresztą nietylko wątpliwe, ale w 
obecnych warunkach wręcz szko- 
dliwe. Przychodzimy z obietnicą 
naszej pracy dla dobra Państwa 
i ustroju społecznego. Ale świa- 
domi jesteśmy zadań, jakie nas 
czekają jako reprezentantów Kra- 
kowa. Świadomi jesteśmy potrze- 


„PRZEGLAD 


WSPOLCZESNY”’ 


Prywatne Koedukacyjne Wyższe Kursy Jężyka Angielskiego 


ENGLISE LANGUAGE COLLEGE 


Piac Zbawiciela (Mokotowska 12) w Warszawie 


Zawiadamiaja, że zapisy zarówno początkujących jak i zaawansowanych 
trwać będą od б-до do 26 września r. b. włącznie, 


Sekretariat czynny od 4-е] 


do 8-ej wiecz. ` Tel. 845-95 


by troski: nie o zachowanie, ale 
spotęgowanie- duchowych walo- 
rów Krakowa, miasta „które opi- 
nja powszechna darzy słusznie 
nazwa duchowej stolicy Polski. 
Wpływ to wiekowej jego kultury, 
jego Środowiska, nowych kierun- 
ków myśli polskiej, nauki i-ar- 
tyzmu. 

W wysiłkach nad ukształtowa- 
niem tego oblicza Krakowa brały 
udział i biorą wszystkie środowi- 
ska obywatelskie, to też im nale- 
ży sie troskliwa opieka, dzięki 
bowiem pracy wzmaga się roz- 
kwit naszego miasta. 


Kraków — miasto chlubnie za- 
pisanego w jego dziejach miesz- 
czaństwa — z jego warsztatami 
pracy i handlem, - rzemiosłem i 
przemysłem, miasto licznej, pra- 
cujacej inteligencji umysłowej — 
o wyrobionej tężyźnie duchowej i 
poczuciu obywatelskich obowiąz- 
ków, miasto robotników, których 
doniosłość pracy każdy z nas do- 
cenia — powinno być pewne, że 
dorobek ich i spuścizna poptzed- 
ników nie dozna uszczerbku, ale, 
że rozwój jego dalszy powinien 
być. zapewniony. 

Troska o zagadnienia oświaty 
w tej «siedzibie wiekopomnego 
dzieła wielkiego Piasta i Jagiel- 
lonów — Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego i trzech wyższych uczelni, 
licznych szkół średnich, zawodo- 
wych i powszechnych, tylu stowa- 
rzyszeń kulturalnych, oświato- 
wych, artystycznych, muzeów peł- 
nych skarbów sztuki, jest zada- 
niem zrozumiałem dla każdego z 
reprezentantów Krakowa. 

Ale również troska o znaczenie 
Krakowa, јако ośrodka gospodar- 


czo - administracyjnego musi za- 
jąć naczelne miejsce w ich dzia- 
łalności. Rozbudowa komunikacji 
w postaci dróg żelaznych i bi- 
tych, zabezpieczenie przed klęska. 
mi powodzi nietylko Krakowa, ale 
całego obszaru południowo - za- 
chodniej Małopolski, wiążą się 
bezpośrednio z wielkiem zagadnie 
niem znaczenia Krakowa jako oś- 
rodka ruchu turystycznego. Nie- 
tylko „dowody wielkiej naszej 
przeszłości — nietylko bogate 
zbiory, nietylko piękno krajobra- 
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posłów ? 


zu — ale wykorzystanie racjonal- 
ne naszych skarbów leczniczych, 
które kryje ziemia małopolska w 
postaci wód leczniczych, czynią 
zagadnienie to niezwykle żywota 
nem. 

To są tylko cząstki zadań, o 
których troska powinna być my- 
ślą przewodnią działalności przy- 
szłych reprezntantów Krakowa. 
Zadania te wkraczają w każdą 
dziedzinę jego życia i o nich mu- 
si się na równi z innemi pamię- 
tać. 


Dr. Robert Jahoda - Żółłowski 


twierdzi: lm więcej rozbuduje się przemysł 
handel, tem większy będzie dobrobyt w państwie 


— Obrona życia gospodarczego, 
t. j. produkcji i wymiany, a więc 
tych warsztatów pracy, które sta- 
nowią praźródło wszelkich zarob- 
ków i dochodu społecznego __ to 
sprawa wielkiej doniosłości. 

Bronić życia gospodarczego, t. 
zn. bronić nietylko warsztatów 
rzemieślniczych, zakładów handlo 
wych itd., ale także robotników, 
pracowników umysłowych, wolne 
zawody, — słowem tych wszyst- 
kich, którzy żyją bądź bezpośre- 
dnio z produkcji i wymiany, bądź 
pośrednio w wolnych zawodach. 

Im więcej rozbuduje się życie 
gospodarcze _. przemysł i handel 
— im więcej w Polsce ludzi bę- 
dzie lepiej zarabiać, i stawać się 
zamożniejszymi, tem dobrobyt w 
Państwie będzie większy. 

Obywatele, którzy inicjują, rea 


lizują i kierują produkcją i han- 
dlem, winni być przedmiotem 
szczególnej opieki Państwa, bo o- 
ni jedni dają zarabiać wszystkim, 
płacą podatki, utrzymują pań- 
stwo, decydują o sile, zamożności 
i znaczeniu Państwa na terenie 
pol.iyki międzynarodowej. : Na 
nich spoczywa dziś największy o- 
bowiązek utrzymania produkcji 'i 
wymiany, a więc zarobków i. do- 
chodu społecznego, równowągi 
budżetu, bilansu handlowego, 
zmniejszenia: berobocia: itd. 
Naród ubogi w kapitały, o sła- 
bo rozwiniętym przemyśle i han- 
dlu, nie odgrywa dziś poważniej- 
szego znaczenia, jeżeli -obok po- 
tencjału ludnościowego nie dye- 
ponuje równie odpowiednim po- 
tencjałem gospodarczym. 


Dr. Konstanty Grzybowski 


rozwija zadania ustrójowe przyszłego Sejmu: 


Sejm poprzedni: uporządkował 
ustrój Państwa. Dał nową: kon- 
stytucję, nowe prawa wyborcze, 
ńowy ustrój samorządowy. Zada- 
niem przyszłego Sejmu powinna 
być dalsza rozbudowa tego ustro- 
ju. Przedewszystkiem rozbudowa 
samorządu wojewódzkiego i sa- 
morządu pracy. Bez samorządu 
wojewódzkiego nie może być mo- 
wy o zdrowym regjonalizmie i de 
lizacji, a wszak jedną z za- 
sadniezych myśli nowej ordyna- 
cji wyborczej do. Sejmu jest zdro- 
wo pojęty regjonalizm. Bez samo- 
rządu pracy będzie zawsze niewy- 
kończoną. druga: zasadnicza myśl 
nowego. prawa wyborczego, to 
jest koncepcja zgromadzenia o- 
kręgowego jako. reprezentacji 
mężów zaufania okręgu, z wszyst- 
kich komórek prawno - publicz- 
nych. 

Sejm nowy  będzie.się musiał 
zająć rówmież drugiem istotnem 
zagadnieniem: uporządkowaniem 


сүл 


ustawodawstwa. Dla pewnoéci i 
bezpieczeństwa obrotu prawnege 
koniecznem będzie uczynienie po- 
rządku w tych niezmiernych ma- 
terjałach, jakie się nagromadziły 
w siedmnastu dotychczasowych 
rocznikach „dziennika ustaw“. 
Koniecznem będzie autorytatywne 
wyjaśnienie, co obowiązuje, sko- 
dyfikowanie tych dzialöw prawa, 
ktöre sa chaosem, ze szkoda dla 
wymiaru sprawiedliwości, dla po- 
czucia prawnego wśród obywate+ 
li, dla życia gospodarczego. 
Budowa państwa potrwa jesze 
cze lata. Po ustaleniu jego gra- 
nic, po zbudowaniu silnej armji, 
sprawnej administracji, silnej 
waluty, otrzymało państwo nowy, 
zdrowy i demokratyczny ustrój. 
Lata, które idą, powinny rozbudo- 
wywać zasady tego ustroju; na te 
renie życia. gospodarczego, па te- 
renie zagadnień społecznych,. na 
terenie zagadnień regjonalnych. 


B. pos. Władysław Starzak 


zwraca uwagę na konieczność urabiania 
charakterów 


— Odzyskanie niepodległego 
państwa, to dopiero wstęp do sze- 
rokiego ,pełnego, twórczego życia, 
to początek ogromnych zadań i 
prac dziejowych, które wykonać 
musimy. 

Naród polski zdolny jest wydać 
z siebie ogromnie dużo © energji 
twórczej, niezbędnej do utrzyma- 
nia odbudowańej państwowości 
na poziomie mocarstw. Ale w two 
rzeniu tej energji uczestniczy za- 


lwsze część tylko, a nie całość na- 


szego: narodu. T tutaj właśnie 
tkwi tajemnica niebezpieczeństw, 
jakie młodej naszej. państwowoś- 
ci zagrażają. Ciężar prac dziejo- 
wych bierze na siebie w Polsce 
tylko garstka, podczas; gdy ogół 
pogrążony jest w sennej obojęt- 
ności i bezwładzie. Gdy jedni wy- 
dają z siebie ostatni dech w pra- 
cy dla państwa, w poczuciu odpo- 
wiedzialności zbiorowej za dobro 
ogółu, inni nie robią nie w tej 
dziedzinie, pochioni¢e! wyłącznie 


prywatnemi, egoistycznemi spra- 
wami i interesami. 

I właśnie to, że w Polsce mniej- 
szość musi jak dawniej, tak: i 
dziś — odrabiać -robotę obywatel- 
ską za tę .niedbałą większość, 
właśnie to jest przyczyną. roz- 
dźwięku między treścią a formą 
naszej mocarstwowości. 

Punkt ciężkości nie leży w tem, 
czy u nas będzie faszyzm, czy ko- 
munizm lub narodowy socjalizm, 
lecz całkiem poprostu: w stosün- ` 
ku obywatela do państwa. 

Nowi nasi posłowie beda).mu- 
sieli. mieć- przedewszystkiem. da- 
bro ogólne na względzie — to do- 
bro państwa i całkowicie mu się 
podporządkować. To jest pierw- 
szy obowiązek, który na ich su- 
mienie obywatelskie wkłada Kon- 
stytucja. Sprzeczne zaś interesy 
grup społecznych, obowiązkiem 
ich będzie dla dobra. ogólnego 


(Dalszy ciąg na str, t=ej). 


koordynowaé tak, 
życie. 

„Nie.jest możliwem, by stan do- 
tychczasowych rozdźwięków miał 
się utrzymać jeszcze długo. Trze- 
ba. rzucać hasło powszechnej mo- 
bilizacji duchowej. Trzeba się łą- 
czyć w jedną, spoistą gromadę. 
Trzeba wykuwać charaktery nie- 
оте, sumienia sprawiedliwe, 
serca milujace i zarliwe. Trzeba 
wykorzeniaé wady, bez wzgledu 
na to, gdzie one sie przejawiaja. 
Nie folgowaé ani sobie, ani dru- 
gim. Nie oszczedzaé swoich, row- 


jak nakazuje 


„CZAS”, wtorek 3 września 1935 


nie jak i obcych. Niech ta aktyw- 
na mniejszość będzie równie su- 
rowa dla złych przejawów we wła 
snym obozie, jak wśród politycz- 
nych przeciwników. Niech rożum 
i sumienie, prawda i dobro, sta- 
ną się jedynemi pobudkami na- 
szego działania. Jeżeli iść będzie- 
my po tej linji, mniejszość i więk 
szość podadzą sobie ręce, twör- 
czość zagóruje nad bezwładem, a 
harmonijne współdziałanie zespo- 
li wszystkie siły w pracy ofiar- 
nej, dla tego wspólnego dobra, 
jakiem jest nasza Rzeczpospolitą. 


Leopold Spira 
mówi o możliwościach współpracy 
polsko - żydowskiej 


Wyszedłszy z obozu legjonowe- 
go i pomny wielkich jego trady- 
cyj, za najważniejszy i naczelny 
obówiązek poselski, poczytałbym 
sobie torowanie drogi w porozu- 
mieniu polsko - żydowskiem i zna 
lezienie wspólnych dróg działania 
dla współpracy polsko - żydow-. 
skiej, w imię interesów Państwa 
i wszystkich jego obywateli. Dro- 
gi do eelu tego wiodące, to prze- 
dewszystkiem wychowanie mło- 
dzieży i odpowiednia organizacja 
społeczeństwa. 

Za drugą sprawę pierwszorzęd- 


nej doniosłości państwowej, uwa- 
żałbym dziedzinę gospodarczą. 
Przemiany ustrojowo - społeczne 
pociągają za sobą daleko idące 
przeobrażenia dotychczasowej 
struktury gospodarczej. Nie są o- 
ne możliwe bez wielkich ofiar ze 


strony poszczególnych grup spo- 


łecznych. 

Ofiary te winny być jednak roz 
łożone możliwie równomiernie, co 
osiągnięte być moze jedynie przy 
zachowaniu liberalnych form gô- 
spodarki — oczywiście w ramach 
interesu państwowego. 


Aleksander Jasiński 
podkreśla obowiązki społeczeństwa i Państwa 


względem 


— Zwartesé nawewnątrz i zdol 
ność obrónna hazewnątrz składa- 
ją się na potege państwa. A któż- 
by z nas nie pragnął Polskę wi- 
dzieć wielką i mocarną. Zatem 
przyszłe Sejm i Senat, pomne 
swych ządań i odpowiedzialności, 
muszą o tem pamiętać. Wiąże się 
to ściśle z uchwalaniem  vwedat- 
ków na obronę państwa, na woj- 


sko — jakich zdaniem najwy-. 
trawniejszych dowódców chwila 


obecna wymaga. 


inwalidów 


Jako inwalida i członek Zw. 
Inwalidów Woj. uważam za swój 
specjalny obowiązek stale uprzy- 
tamniać, że nie wolno zapominać 
o tysiącach rodzin, których ojco- 
wie polegli na polu chwały. Tak- 
że tym, którzy złożyli Ojczyźnie 
daninę z krwi i zdrowia, należy 
się słusznie troskliwa opieka Pań 
stwa. Pamiętać o tem powinni ci 
z-marodu, którzy--wejdą w skład: 
przyszłego- Sejmu. - RT 


Min. Zyndram 


„Kościałkowski 


` honorowym obywatelem Tow. 
Przyjaciół Bielan 


Wczoraj na Bielanach odbyła się u- 
roczystość wręczenia p. ministrowi 
spraw wewnętrznych Marjanowi Zyn 

'dram-Kościałkowskiemu dyplomu ho- 
nórowego członka Tow. Przyjaciół Ma 
` rymontu, Bielan i okolie, nadanego w 
dowód uznania za zasługi jakie p. mi 
nister położył dla tych dzielnic na sta 
` nowisku prezydenta m. st. Warsza- 
ay: 
{ Uroczystość rozpoczęła sie mszą 
` św. odprawioną w obecności ministra 
Kościałkowskiego w kościele Ojców 
'Marjanów przez ks. dr. Stefańa Sy- 
drego, przelozonego klasztoru ks. Ma 
rjanów na Bielanach. Po mszy św. p. 
“minister wraz z otoczeniem udal sie 
do sali aktowej zakładu ks. Marja- 
nów, gdzie odbył się akt wręczenia dy 
„ plomu. W przepelnionej i pięknie u. 
'dekorowanej sali powitał р, ministra 
składając mu hołd, ks. dr. Sydry. Na 
` stępnie zabrał głos prezes Tow. Przy 
+ jaciół Marymontu, Bielan i okolie płk. 
Szomański wyrazem uczuć wdzięczne 
"ści, którą żywią dla p. ministrą oby 
watele Bielan i Marymontu, okazywa 


twa technicznego i robotników, zdo- 
{апо opanować rozszalaly żywioł. 

Przemówienie swe, zakończył mów 
ca okrzykiem na cześć p. ministra, 
pierwszego oredownika i opiekuna 
przedmieść. Po przemówieniu płk. Szo 
mański wręczył p. ministrowi dyplom 
członka honorowego Towarzystwa. 

P. minister Kościałkowski w odpo 
wiedzi podziękował za dowody serde- 
czności oraz za dyplom i zaznaczył, że 
Marymont, Bielany i okolice 54 to 
niewątpliwie najpiękniejsze dzielnice 
stolicy. Minister sądzi, że rozwój tych 
dzielnic jest na dobrej drodze, chodzi 
tylko o to, by umieć zachować to, 
czem przyroda sama je tak hojnie ob- 
darowała. Z Bielan, kościoła i klasz- 
toru uczynić można perłę Warszawy. 
Trzeba tylko aby ich opiekunowie U- 
miłowali sprawę, mieli dobrą wolę, 
wytrwałość i upór w pracy. 

Uroczystość zakończyła się odegra 
niem przez orkiestrę P. W. „Pierw- 
szej Brygady“. 


nie zrozumienia potrzeb tych przed- | 


- mieść. Mówca przypomniał przeżycią 
z katastrofy zeszłorocznej powodzi, 
gdy w krytycznym momencie, mini- 
ster znalazł się na zagrożonym od- 
cinku wału marymonckiego, obejmu- 


jąc osobiście kierownictwo akcji ra-! 


tunkowej. Dzięki zarządzeniom p, mi- 
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nistra oraz ofiarnej pracy kierownic- 
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Co möwig kandydaci na Dos low? аЁ doszlo do wypadku 


(Dokończenie ze str, 3=ej). 


na szosie pod Kussnacht? 


(Relacia prasy cudzoziemskiei) 
„Ostatnia wycieczka tego lata?” 


Dzienniki zagraniczne, które 
wysłały na miejsce śmierci Kró- 
lowej Astrid swych koresponden- 
tów, odtwarzają z pomocą władz 
szwajcarskich przebieg nieszczę- 
śliwego wypadku. Król i królowa 
bawili od kilku tygodni w Szwaj- 
carji, gdzie w Horw, cichej miej- 
scowości, posiadają wymienianą 
przez prasę willę Haslihorn. By- 
ła ona własnością króla Alberta. 
znanego alpinisty, który wakacje 
spędżał najczęściej w Szwajcarji. 
Tu też spędzała je zazwyczaj i 
młoda para królewska. Tym ra- 
zem wakacje zbliżały się ku koń- 
cowi. Dzieci odprawiono już do 


Trumna ze zwłokami królowej Astrid 


kraju, Leopold i Astrid postano- 
wili odbyć ostatnią górską wy- 
cieczkę. Miała to być, jak pisali, 
ostatnia wycieczka tego lata: Wy- 
jechali rano samochodem kieru- 
jąc się ku Kussnacht. Oboje by- 
li w ubraniach sportowych, w 
grubych turystycznych trzewi- 
kach. Król zajął miejsce przy kie 
rownicy samochodu jednej z ma- 
rek amerykańskich, o silnym mo- 
torze. Królowa usiadła obok nie- 
go, szofer na dodatkowem sie- 
dzeniu styłu jakie mają sportowe 
wozy. 
O 10-tej RANO. 

Od samego wyjazdu droga by- 
ła nieprzyjemna, śliska, zlana de 
szczem, niebezpieczna. Od paru 
dni były deszcze i nawierzchnia 
asfaltowa pokryta była cienką 
warstwą lepkiego błota. Mimo to 
jechano szybko. Ма kilometr 
przed Kussnacht za samochodem 
królewskim począł podążać drugi 
samochód przybyły z Olten. Do- 
chodziłą godzina 10 rano. Naraz 
siedząca w nim kobieta ujrzała z 
przerażeniem, że samochód jadą- 
cy przęd nią począł się ślizgać w 
miejscu gdzie droga posiadała 
szerokość niespełna 7 mtr. W tym 
samym niemal momencie podsko- 
czył nad krawężnik drogi i stąd 
runął ku brzegom jeziora. 


SKOK 15 METRÓW. 


Wóz przeleciał tak 15 metrów. 
Jeden ze świadków, który z inne- 
go miejsca widział katastrofę, 
stwierdza, że wóz odbił się o kra- 
wężnik, wysoki tu na 55 centm. 
Oba koła prawe wyskoczyły poza 
krawężnik, lewe były przez chwi- 
le po stronie szosy. Z tej pózy- 
cji, dosiadając jakby okrakiem 
ów krawężnik, samochód odsko- 
czył w powietrze i runął u stóp 
gruszy. Stąd édbiwszy się raz je- 
szcze o inne drzewo wpadł wresz- 
cie do jeziora , porosiego w tem 


ECRUE TENDRE., ECRUE FONCEE 


miejscu sitowiem. Głębokość wo- 
dy przy brzegu wynosiła niespeł- 
na metr. 


JAK NASTĄPIŁA ŚMIERĆ? 


Krółowa wypadła z wozu już 
przy pierwszym, najsilniejszym 
zarazem, skoku maszyny. Król 
wypadł już po odbiciu się wozu o 
pierwsze drzewo. Leżał przez 
chwilę jak omdlały. Nie był to 
skutek ran lecz odmiesionego ner 
wowego urazu. Przygodni świad- 
kowie zajścia pośpieszyli z pomo- 
cą. Po paru minutach zapytał о 
królową. Chłopi którzy go cucili 
nie śmiełi powiedzieć prawdy. 


w kaplicy Zamku Królewskiego 


Podszedł do leżącego skrwawione 
go ciała, klękmął przy niej i po- 
wtórzył kilkakrotnie po imieniu: 
„Astrid, Astrid“. Królowa była 
nieprzytomna. Jej śmierć mastą- 
piła w chwilę późmiej. Wikary z 
Kussnacht przybyły na miejsce u 
dzielił ostatniego Olejem świętym 
Namaszczenia... 


NIEZNANE OFIARY. 


Po chwili z pobliskiego mia- 
steczka nadjechał urzędmik pre- 
fektury i lekarz. Gdy przybyli 
w odległości kilkunastu kroków 
od miejsca wypadku zebrał sie 
tłum ludzi. Urzędnik zapytał kró 
la o nazwisko. Ten nieprzytomny 
z żalu nie odpowiadał przez chwi 
lę, potem ocknął się i odpowie- 
dział: 

— Rethy. 

Jestto pseudonim .używany nie- 
raz przez króla Alberta i przez 
jego syna. W wozie znajdowały 


fer wydobył je był wraz z jedną 
z walizek. On to powiadomił wła 
dze kim jest rzekomy hrabia Ret- 
hy. Zaalarmowano ponownie pre- 
fekturę. 


Ike jego dokumenty osobiste. Szo- 


SPOWROTEM. 


Król, zupełnie rozbity psychi- 
cznie, dat się zawieść do swej wil 
li. Przybyły w pośpiechu konsul 
belgijski z Lucerny zajął się wraz 
z innymi zwłokami jego żony. W 
pólgodziny po przybyciu króla do 
willi zajechał przed jej bramę 
ambulans wioząc z Kussnacht 
zwłoki. Złożono je, obmyte z 
krwi, na łóżku zmarłej w pokoju, 
na piętrze. Król pozostał przy 
nich sam. Zaledwie dwie godzimy 
upłynęły były od chwili wypad- 
ku... 


ICH OSTATNIE GODZINY. 


Podczas gdy król kleczat u 
zwłok, w pustej prawie willi, wła 
dze z pomocą konsula belgijskie- 
go zajęły sig wszystkiemi - spra- 
wami. | Wezwano telegraficznie 
ipremjera Belgji van Zeelanda, 
który odleciał samolotem, posła 
belgijskiego z Berna, przygotowa 
no trumne. Kilka godzin popotud 
niowych upłynęło w zupelnej cie 
szy. Byty to ostatnie godziny jar 
kie Leopold III spędził przy Zmar 
tej. O 7-ej przybył premjer Zee 
land i wraz z posłem i urzędni= 
kami zameldował się u króla. Tew 
wyszedł do niego i po chwili roa 
mowy zajął się przekładaniem 
zwłok do trumny. 

Uderzenie o drzewo ‘weieneld 
królowej cały kawałek kości skro 
niowej w głąb cząszki. Śmierć ma 
stąpiła w tych warunkach po ki 
ku minutach. 

Premjer vam Zeeland ma widok 
w jakim znajdował się król об» 
niósł wrażenie, że i on odniósł 
ciężką ramę, 6 której w chwili 
bólu zapomniał. Na prośbę pre» 
тјета król pozwolił się zbadać 
dokładniej. Okazało się jednak, że 
wrażenie jakie sprawiał nie po 
chodziło z żadnej rany fizycz- 
nej, a tylko ze stfaszliwego wstrzą 
su jaki przeżył w tym tragicznym 
dniu. 

Tymczasem przed willą stane- 
ły samochody przedstawicieli 
państw obcych i władz szwajcar= 
skich. Pierwszy poseł franeuski 
złożył u trumny królowej wieniec 
kwiatów. Kilka godzin później 
wagon z trumną doczepiono do 
gothardskiego ekspresu. W ża» 
łobnym wagonie nastąpił powrót 
do Belgji. 
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Wielki proces w Irkucku spiskowców 
antysowieckich | 


MOSKWA, 2.9 (PAT). Agen 
сја Tass donosi: wczoraj w Ir- 
kucku przed koleśjum wojsko- 
wem sądu najwyższego ZSRR 
rozpoczął się proces grupy bią- 
logwardzistów, którzy przedo- 
stali się do związku sowieckie- 
$o poprzez Mandżurję z pole- 
cenia organów służby wywia- 
dowczej pewnego obcego mo- 
carstwa w celach szpiegostwa 
oraz dókónania aktów dywer- 
syjnych i terorystycznych. O- 
skarżeni b. podpułkownik Ko- 
byłkin oraz b. oficerowie Pie- 
reładow i Olejnikow zostali a- 
resztowani na terytorjum so- 
wieckiem, skoro tylko przekro 
czyli granicę, zaopatrzeni w 
bomby zapalne oraz w kontrre- 
wolucyjne  proklamacje. Na 
śledztwie pierwiastkowem o- 
skarżeni całkowicie przyznali 
się do winy, przyczem złożyli 
obszerne zeznania odnośnie ce- 


lów i środków ich kontrrewolu 
cyjnej działalności oraz orga- 
nów, z których polecenią dzia- 
łali. 

SUAVE 


Cierpiacym na nagi 
Obuwie na wszelkie Wad 
do'egliwości nóg үз 
zboczeń nie rażącej 
wewnętrzne” estetyki 


wykonywa 


Ortopedysta 


A. Biernacki 
Elektoralna 7 = 45, parter 
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TUTKI i BIBUŁKI 


MOKKA-PEŁNOWATKI 
uszlachetniają każdy gatunek tyteniu. 


Narady z przedstawicielami 
Jointu 


- LUCERNA. 6. 9. W zwigzku z pobytem w 
Lucernie dyrektoröw Jointu dra В. Kahna i 
D: Schweitzera i innych, ktörzy przybyli na 
stanowisko Rady, Agencji Zydowskiej odby- 
ty sie tu narady, Jointu z przedstawicielami 
oiganiżacyj żydowskich w. Polsce nad aktu- 
alnymi zagadnieniami pracy i opieki spolecz 
nej w Polsce. W naradach biora udziat prof. 
Schorr, Rafat Szereszewski, dr Silberstein, 
М. Szalit, dr Cypes, Neustadt i inni. Narady 
bêda kontynuowane; 

nn 


Zderzenie dwóch samolotów 


bombowych 

"Reims, 6. 9. PAT, Wczoraj około godz. 17.30 
zderzyły się dwa samoloty bombowe, należące 
do drugiej eskadry w Nancy. J eden z nich za 
palił się w powietrzu i spadł w pobliżu Merji st. 
Jean au Beis, Drugi samolot spadł na pole w 
odległości 1.500 mtr. od pierwszego. 5-ciu lotni- 
ków. š mechaników pierwszego samolotu zosta» 
ło zupełnie zwęglonych. Pasażerowie drugiego 
samolotu zostali zabici na miejscu. 


Ofiary huraganu na Florydzie 


Miami, 6. 9. PAT, Kierownik akcji pomocy 
na Florydzie ocenia, iż podczas huraganu, który 
przeszedł nad zachodnią częścią półwyspu, utra- 
ciło życie 400 weteranów, zatrudnienych w obo- 
zach pracy na wyspach Florida i Keys. Spowo- 
du braku trumien zwłoki niektórych ofiar są 
palone. Kierownik oddziąłu Czerwonego Krzy- 
za donosi, że liczba rannych przewyższa 222, 
stan 25 jest bardzo ciężki. 


Kartki żywnościowe 
w Niemczech. 

Berlin, 6. 9. PAT, W celu przyjścia z pomocą 
uboższej ludności w nabywaniu tłuszczów ja- 
dalnych, rząd postanowił wydawać kartki, + na 
mocy których sklepy wydawać będą :2 miesia- 
cą na. miesiąc przyznaną ilość tych produk: 
tów. 


WYPRAWY SZKOLNE | 


najtaniej we iirmie 
JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom Ń. 


Należytość pocztowa opłacona gotówką 
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Nowa Egzekutywa Sjonistyczna 
przystepuje do pracy 


(Telegram własny „N. Dziennika przez 2. A. T.) 


Pierwsze posiedzenie 


LUCERNA. 6. 9. Odbyło się posiedzenie 
nowoobranej Egzekutywy Sjonistycznej. Po 
siedzenie było ściśle poufne. Jak komuniku- 
ją, podział resortów w nowej Egzekutywie 
nastąpi dopiero w Jerozolimie. Szczególne 
zainteresowanie wywołuje sprawa obsadze- 
nia stanowiska kierownika departamentu 
organizacyjnego, które w poprzedniej Egze 
kutywie zajmował Berl Locker. 

o s a 


LUCERNA. 6. 9. Ze wzgledu na ograniczo 
ną ilość członków Egzekutywy powołanych 
będzie 7 kierowników poszczególnych resor- 
tów. Wśród nich będa trzej przedstawiciele 
lewicy, dwaj Światowego Zjednoczenia Og. 
Sjonistów, jeden Światowego Związku Ogól 
nych Sjonistów i jeden Mizrachi. Mizrachi 
rezerwuje: dla siebie kierownictwo departa- 
mentu emigracyjnego. Stanowisko to ma o- 
bjąć Mojżesz Szapiro. 


Grynbaum nie obejmie 


departamentu emigracyjnego 


LUCERNA. 6. 9. Delegacja z b. Kongresó 
wki na Kongres uchwaliła prawie jednomy- 
ślnie skłonić jej przedstawiciela w Egzeku- 
tywie I. Grynbauma, aby w nowej Egzeku- 


tywie nie obejmował stanowiska Kierownika 
departamentu emigracyjnego, które zajmo- 
wał w poprzedniej Egzekutywie. Uchwała 
ta umotywowana jest tem, że działalność te 
go departamentu jest przedmiotem wewne- 
trznych sporów poszczególnych ugrupowań 
i że członek Egzekutywy, kierujący tym re- 
sortem musi nawet wbrew swej najlepszej 
woli być wciągniętym w te spory. Jest praw 
dopodobnem, że Grynbaum obejmie inny re 
sort. x 


Sokolów do Argentyny 


LUCERNA. 6. 9. Z kół Egzekutywy Sjon 
skiej komunikuja ZAT-nej, Ze po objeciu sta 
nowiska prezydenta Keren Hajesod, Soko- 
lów uda sie do Argentyny, gdzie stanie na 
czele tamtejszej kampanji na rzecz Keren 
Hajesod. 


Reorganizacja wydziału 
judaistycznego na U. Н, 


LUCERNA. 6. 9. Odbyły się tu narady po 
święcone sprawie wydziału nauk judaistycz 
nych na. Uniwersytecie Hebrajskim. W. na- 
radach brali udział m. i.: dr Magnes, prof. 
dr. Schorr, prof. Martin Buber, Uchwalono 

odjąć kroki w kierunku reorganizacji. wy- 
an judaistyeznego, чеш, 


Nowa propozycja Lavala zmierza 
do aneksji Abisynii 


Niezadowolenie w Anglii 


Londyn, 6. 9. P.A.T. Korespondent dyploma- 
tyczny „Daily Telegraph“ Gordon Lennox do- 
nosi z Genewy o nowym zamiarze premjera La- 
vala powrócenia do propozycyj, poczynionych 
Włochom w toku konferencji 3-ch mocarstw w 
Paryżu przed dwoma tygodniami z tą odmianą, 
aby międzynarodowe siły policyjne, któreby mia- 
ły utrzymywać porządek ma terytorjum Abisy- 
nji, dowodzone były wyłącznie przez oficerów 
włoskich i brytyjskich. 

Vernon Bartlett, powtarzając podobną wiado- 
mość z Genewy na łamach „News Chronicle“, 
podejmuje ostry atak na Lavala, twierdząc, że 
droga, proponowana przez francuskiego premje- 
ra prowadzi do częściowej aneksji Abisynji przez 
Włochy, którą Liga Narodów miałaby w ten spo- 
sób legalizować. Bartlett wyraża przypuszcze- 
nie, że min. Eden przeciwstawi się w lej spra- 
wie Lavalowi. Bartlett pisze dalej, że premjer 
Laval dal rzekomo swym kolegom ministerjal- 
nym do zrozumienia, ze:rzad brytyjski, zapytany 


p udzielenie zobowiązania co do udziału Wiel- 
kiej Brytanji również w ewentualnych przyszłych 
zatagach europejskich udzielić miał odpowiedzi 
niezadawalajacej. Tymczasem, jak dodaje Bart- 
lett, premjer Laval nigdy nie zwracał się do rzą- 
du brytyjskiego o tego rodzaju zobowiązania. 
Bartlett zaznacza, że Laval spotkał się nawet 
z krytyką ze strony swych kolegów w rządzie, 
zwłaszcza po zapewnieniach, jakich premjer u: 
dzielił w styczniu Mussoliniemu. Z tego tez po: 
wodu miała zapaść decyzja, aby Herriot towa: 
rzyszył premjerowi do Genewy. O iłe Liga Na- 
rodów da sobie radę z tym kryzysem, podkreśla 
Bartlett, będzie to głównie zasługą Herrista. 
Atak Bartletta na premjera Lavala zbiega się 
z pewnemi tendencjami, jakie bezsprzecznie pa- 
пија w łonie rządu brytyjskiego. Rówaież w Lon- 
dynie czynniki oficjalne wyrażają swoje niezado- 
wolenie z taktyki premjera Lavala, podkreśla- 
jac swe zaufanie do linji postępowania Herriota. 
Sara 


Finat w 


„NOWY DZIENNIK“ sobota, 7 września. 


Lucernie 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Lucerna, 4 września, 


O godzinie 10 wieczór zabłysły na sali obrad 
kongresowych  oślepiające światła jupilerów. 
Młodzież palestyńska, zniecierpliwiona przedłu. 
żaniem się rozpoczęcia posiedzenia, zaczęła épie- 
wać. Wnet skierował się w stronę rozśpiewanej 
grupy umieszczony na galerji aparat do zdjęć 
filmowo - dźwiękowych. Śpiew na sali rósł i 
wzmagal sie. Teraz już śpiewano na polege — 
dla siebie i dla całego Świata, kióry wkrótce 
pieśni te i tych śpiewających palestyńczyków 
ujrzy i usłyszy — z filmu. 

Olbrzymia sala obrad podzielona była usta- 
wioną specjalnie ścianką na dwie części: w jed- 
nej odbywało się już przyjęcie dla niesjonisty- 
eznych członków Rady Agencji Żydowskie,, któ- 
rzy w komplecie już zjawili się w Lucernie. w 
drugiej kończył obrady XIX Kongres Sjoński 
Czekamo jeszcze na Sokołowa. О godzinie pół 
do jedenastej wprowadził go Weizmann na po- 
djum prezydjalne. Sala grzmiala o1 oklasków. 

Panował nastrój radosnego podniecenia. Wie- 
dziano już o porozumieniu osiągniętem na ko- 
misji permanencyjnej pomiędzy przedstawicie- 
lami wszystkich ugrupowań, z wyjątkiem gross- 
mannowców. Szeptano sobie wprawdzie na u. 
cho o dramatycznych perypetjach, zanim kom- 
promis został osiągnięty, o ultimatach stawia- 
nych z zegarkiem w ręku, z terminem pieciomi- 
nutowem — najważniejsze jednak w tem wszy- 
stkiem, że mamy nareszcie Egzekutywę, i te zło- 
żoną z przedstawicieli wszystkich partyj. Swia- 


DO PALESTYNY najtaniej 
pod gwarancją wysyła 


domość ta, świadomość dobrze speluionego obo- 
wiązku przepełniała radością serca wszystkich 
delegatów. Radość ta udzielała się wszystkim 
ореспут na sali. 

Prezydent Weizmann oddaje przewodnictwo 
Goldmannowi, który aprezyécie prowadzi koń. 
cowe obrady. Jeszcze nie załatwiono 'rezolncyj, 
uchwalonych przez komisję pracy. Prezydjum 
proponuje przekazanie ich Komitetowi Akcyj- 
Lemu, Sprzeciwia sig temu jedyna juz na sali 
grupa opozycyjna Grossmanna, a przedstawiciel 
jej palestynezyk Dr. Weinstein sklada ostra de- 
klarację. Wniosek prezydjum przechodzi oibrzy- 
mia większością głosów, Teraz już pozostaje 
tylko wybór Egzekutywy i innych władz orga- 
nizacji. 

Remez, przywódca lewicy i кела 
komisji permanencyjnej, by! tym, któremu w 
udziale przypadło przedłożenie Kongresowi iisty 
nowej Egzekutywy. Tonem uroczystym, skan- 
dując należycie każde słowo, obwieszcza Remez, 
że komisja permanencyjna proponuje kongreso- 
wi powołanie do życia 7-osobowej Egzekutywy 
z Chaimem Weizmannem na czele. Soxoiow 
proponowany jest na honorowego prezy.lenta 
Organizacji Sjońskiej i Agencji Żydowskiej oraz 
na przewodniczącego Keren Hajesodu. Putem 
wymienia. Remez kolejno nazwisko Usyszkina, 
nowego prezesa А. С. któremu przysługuje pra- 
wo udziału w`pracach Egzekutywy z głosem do- 
radezym, członków nowej Egzckutywy — Ben 
Güriona,.Brodetzkiego, Griinbauma, Kapłana, ra 
bma J. L. Fiszmana, dr. F. Rotenstreicha 1 M. 
Czertoka. Burza oklasków zrywa się po każdem 
nazwisku. Owacyjnie powitane jest powolanie 
do Egzekutywy na prawach nadzwyczajnych za- 
sluzonego teoretyka kolonizacji żydowskiej, вїа- 
rego weterana Ruppina, które obejmuje kierow- 
niotwo specjalnej rady gospodarczej przy Egze- 
kutywie palestyńskiej, mając głos stanowszy w 
kwestjach gospodarczych, powierzenie Goldman- 
mowi przedstawicielstwa Organizacji Sjoúskiej 
przy Lidze Narodów z głosem stanowczym w 
Egzekutywie londyńskiej przy rozpatrywaniu 
spraw politycznych, dalej ustanowienie Louis Lip 
sky'ego przedstawicielem Egzekutywy na Ame- 
rykę. Znacznie już chłodniej przyjęto wniosek 
о powołanie Leonarda Steina ma stauowisko do- 
radcy Egzekutywy londyńskiej. Remez kończy 
ewe wnioski wysunięciem kandydatury Sokolo- 


wa na stanowisko przewodniczącego nowo utwo- | 


rzonego przy Egzekutywie wydziału kultury i 
oświaty, oraz kuratora „Mosad Bialik“, podkre- 


urach prezydentury honorowej. 


ślając na zakończenie w paru słowach znaczenie 
tego „wewnętrznego zwycięstwa“, które ofiag- 
nęliśmy, zdobywając się na ustanowienie kierow- 
nictwa, obejmującego wszystkie ugrupowania. 
Po Remezie dochodzi do głosu dwóch Meirów 
opozycyjnych — ze skrajnej prawicy i skrajnej 
lewicy. Dla Meira Grossmanna nowa Egzekuty- 
wa jest reprezentantką „reakcyjnej (!) więk- 
szości ', Meir Jaari, przywódca Haszomru Haca- 
ir też widzi w Egzekutywie przedewszysikiem 
reakcję. Doniosłość historycznego faktu powo- 
łonia Weizmanna na prezydenta Organizacji u- 
mniejszona została, zdaniem Jaariezo, utwetze- 
niem koalicji, złożonej także z przedstawicieli 
grupy B i Mizrachi. W rezultacie 37 członków 
lewicy wstrzymało się od głosowania nad Egze- 
kutywą. Grossmann i jego grupa głosowali prze. 
ciw, przyczem burzą długo niemilknacych 
oklasków powitano wybór dra Ozjasza 1ho- 


па ma wiryliste z prawem głosowania. Wy- 


гапо potem jeszcze członków А.С. 

Skolei przesunęli się kolejno pizez trybunę 
Sokołów, Ben Gurion, Usyszkin i wreszcie — 
Weizmann. Honorowy prezydent Organizacji wy 
głosił najkrótszą mowę w życiu. Nie taił wcale, 


те przykro mu rozstawać się z prczydenturą i 


zapowiedział żartobliwie że nie pozwoli się tak 
łatwo usunąć, że wcale nie myśli spocząć na la- 
Owszem, bę- 
dzie dalej pracował — na wszystkich polach 
Zakończył pięknie — za dwa lata do zobacze- 
nia w Jerozolimie. Ben Gurion mówił o roli 
dziejowej roobtnika żydowskiego w dziele od- 
budowy Palestyny, Usyszkin — po swojemu mó- 
wił trochę drwiąco, a przytem od serca. Wynik 


Dom Spedycyin; SZAMROTA 
Kraków, Rynek gł. 32 


kongresu nazwał zwycięstwem zdrowego instyn- 


ktu. Posadzić obok siebie w Egzekutywie Grün. 


bauma i rabina Fiszmana — oto najwiekszy 


:sukces. Weizmanna nazywa prezydentem | nie. no- 
-wym, ale — ,Altneuland®. Daje mu wskazćwki 


mą ciężką drogę. Potem znów zapala się srogi 
starzec i zwraca się do nieobecnych rewizjoni- 
stów; którzy za parę dni odbyć mają swój kon- 


gres w Wiedniu. „Grzeszycie wobec matki i oj« 
a!“ — wola Usyszkin, a głos jego drży z obu- 
„rzenia. „Nie zostawia się domu, który budowało 
się razem przez lat 401“ Potem mówi wzrusza: 
jąco pro domo sua. Minęło dwanaście lat odkąd 
wystąpił z „Egzekutywy, nie — poprawia się po 
chwili — odkąd usunięto mnie z Egzekutywy, 
Przez dwanaście lat patrzył z ubocza na pracę 
kierownictwa. Teraz postara się być wychowaw: 
cą tych, którzy stawiają pierwsze kroki w wspól. 
nym, zjednoczonym froncie. 

Północ już była, gdy stanął na trybumie We: 
izmann. Był blady i wzruszony. Zaczął od po- 
dziękowań dla władz szwajcarskich i narodu 
szwajcarskiego za udzieloną gościnę, a skończył 
na podziękowaniu dla — „sadranöw“. Pełen 
wyniosłej kurtuazji dla drobniutkiej opozycji, 
życzy jej, by „kiedyś stała się większością, by 
poczuła brzemię odpowiedzialności na barkach. 
Przechodząc do sytuacji politycznej, wyraża prze 
konanie, że mimo chwilowych trudności, współ- 
praca z władzą mandatową i rządem brytyjskim 
ułoży się pomyślnie. „Wkraczamy w okres no- 
wej pracy pod znakiem ciężkich trosk. Nasza 
praca cała zależy od pokoju, tymczasem Morze 
Śródziemne zaczyna burzyć się, miotane poli, 


MONDERER i EHRLICH, 
SKŁAD SUKNA — KRAKOW, GRODZKA 38, 


zawiadamiają, że nadeszły nowości jesienno- 
zimowe, krajowe i zagraniezne. 4976kr 


a 


tycznemi falami“. I kończy wreszcie akordem 
wiary i madziei, modlitwą, by udało nam się 
dzieciom naszym stworzyć lżejsze, piękniejsze 
życie, aniżeli myśmy mieli. 

„ХІХ kongres Sjoński jest zamknięty“ -- о- 
głasza niski, matowy głos prezydenta Weizman- 
na i już wyrywa się z tysięcy piersi — „Hatik- 
wa“, śpiewana inaczej przez ludzi z golusu, a 
inaczej przez palestyńczyków, którzy nie wyra- 
хаја „nadziei“, by wrócić do ziemi ojców, ale 
chcą żyć w miej i budować w niej Syon i Jero- 
zolimę. Entuzjazm, jaki zapanował na gali, gdy 
zamilkły ostatnie dźwięki hymnu, nie da sie o- 
pisać słowami. Ludzie składali sobie gratulacje, 
przedstawiciele różnych ugrupowań padali sobie 


w objęcia. Był w całej pełni nastrój „kochajmy ~ 


sie“. Raz nareszcie wychodzimy zjednoczeni: a 
nie rozbici i zatomizowani — radość z tego 


faktu wyczytać było można z oczu wszysikich** 


I wszyscy zgodnie przyznawali, że otwarcie ХІХ 
kongresu było piękne, ale zakończenie — sto- 
kroć piękniejsze. ; D. L. 


W zwierciedle prasy 
palestyúskiej 


JEROZOLIMA DOSTANIE W ODE 
ZA MIESIAC 

Zapotrzebowanie wody w Jerozoiimie wyno- 
si obecnie 700.000 galonów czyli 3.200 metrów 
sześć. dziennie. Dla miasta o tak licznej stosun- 
kowo ilości mieszkańców, konsumcja ta jest 
wprost minimalna. Z tego też powodu isinieje 
na punkcie używania wody w Jerozolimie k:ań- 
сома wprost oszczędność. Obecnie jednak kie- 
dy zanosi się na to, że już w październiku br. 
Jerozolima posiadać będzie wody podostatisiem, 
rczwinie sie ona i rozbuduje, zazieleni się kwie- 
ciem i drzewami i znikną te dotychczas na da- 
chach urządzane koryta, które pełuiły po części 
funkcję zbiorników. 

Wodę do Jerozolimy sprowadzi się od Kosz 
Наајіп, gdzie znajdują się obfite źródła i skąd 
bierze początek rzeka Jarkon. Tam też wybu- 
dowano już cały szereg większych i mniejszych 
zbiorników, skąd woda Uostaje się do central- 
nego rezerwuaru pojemności 3000 metrów 
sześc. 

Rury ciągną się wzdłuż szosy Jerozolima — 
Jaffa i wynoszą około 62 kilometrów długości. 

Wszelkie prace dookoła sprowadzenia wudy 
do Jerozolimy prowadzi urząd przedsiębiorstw 
budowlanych przy Histadrucie. Przy zakładaniu 
rur zajęci byli wyłącznie Arabowie. Jak się 
obecnie okazuje, przedsiębiorcy dołożą sporą 
sumę do tego interesu, a to ze względu na to, 
że jest to pierwsza tego rodzaju praca w Pale- 
sıynie, wobec czego nie można było z góry o- 
pracować dokładnego kosztorysu. 


KOSZERNE I — MIĘDZYNARODOWE. 
Podróż swą do Lucerny odbywaii delegaci i 


dziennikarze palestyńscy przeważnie na nowym 


siatku żydowskim „Tel Awiw“. Opisując swe 
wrażenia 7 podróży pisze p. A. Steinmann w 
„Dawarze* m. in.: 

„Zmartwilo mnie to bardzo, że również na 
żydowskim okręcie istnieją aż dwie sale jadal- 
niane, jedna koszerna a druga — międzynaro- 
dowa. Nie chodzi mi tu o kwestję koszerności, 
ale przecież to znowu dwoistość, znowu gheito, 
znowu podział na Żydów bez bliższych określeń 
i Żydów „żydowskich*, A zdaje mi się, że przed 
każdym z nas stanęło nagle pytanie: dokąd? I z 
konieczności przyłączyłem sie do tych, którzy 
wybrali ghetto. Trzeba bowiem pójsć razem ze 
siabszymi. A jeśli ma się możność wyboru trze» 
ba wybrać koszerną jadalnię. Nie wszystko bo- 


|wiem co zalatuje tradycją, jest niedobre i uie» 


ładne. Koszer — to znaczy: mniej zwierząt pod- 
dawanych zarzynaniu, mniej ludzi mających vra- 
wo do zarzynania. Uśmiercanie zwierzęcia do- 
mowego i drobiu stało się u nas zawodem jed- 
nostek, fachowców, o gruntownem wyksztalce- 
uiu. Pozatem nikt inny z tą robotą niema nic 
wspólnego. A miejmy nadzieję, że z biegiem 
czasu i ci nieliczni ją porzucą. Koszer to począ- 
tek wybawienia żyjącej istoty spod rzerzackie- 
go noza. Cala moja sympatja jest po stronie 
tych trzech liter hebrajskiego alfabetu, składa. 
jących się na słowo „koszer“, które stało sie 
juz terminem międzynarodowym. I jeszcze: in- 
ną zaletę ma jadalnia koszerna: publiczność tam 
nieliczna, mniej natłoku więcej powietrza, duże 
możliwości do pozostania przez małą chwilkę 
sam na sam ze swojemi myślami, 
Najsymptomatyczniejsze w tem wszysikiem 
jest to, że słowa te pojawiły się w „Dawarze“, 
a zatem w oficjalnym organie lewicy, Przyczem 
chyba jasne, że podróż „Tel Awiwem“ do Lu- 
cerny odbyła się jeszcze przed znanym układem 
lewicy z Mizrachi w sprawie koszerności... 


(b) 


т 


A .MICHIAVIO. 


Na froncie wyborczym 


enuncianci ! 


Krew burzy sie w Zylach, a umyst odru- 
chowo buntuje sig przeciw zrozumieniu te- 
go, czego staliśmy sie wczoraj świadkami. 
Stała się rzecz tak niesłychana, że mimo 
braku złudzeń co do wartości etycznej i po- 
ziomu moralnego kliki narzuconego Żydom 
krakowskim kandydata, nie wierzylismy, — 
przyznajemy się do tej naiwności „politycz- 
nej” — by to było możliwem. Rzucono w nr. 
7 pisemka przedwyborczego, rozdawanego 
bezpłatnie po mieście, nikczemne oszczerst- 
wo na cały, obóz narodowo-zydowski, zgru- 
pvwany we wszystkich poważnych odla- 
mach Organizacji Sjonistycznej. Jednem po 
ciągnięciem pióra nikezemny pismak i jego 
niegodziwi inspiratorzy, wystąpili z potwor- 
ną wprost denuncjacją wobec opinji publicz 
nej i władz, denuncjacją tem nędzniejszą, 
że nie zawiera w sobie choćby cienia pra 
w dy, a od A do Z skłamaną i fałszującą tę 
prawdę. We wczorajzsym numerze „Gazety 
Żydowskiej” popełniono denuncjację, mają- 
cą na celu wywołanie sugestji, jakoby о- 
bóz sjonistyczny, trzymał się zdala od odby- 
tej we czwartek ogólno-żydowskiej manife- 
stacji żałobnej ku czci Marszałka Pilsuds- 
kiego, i uroczystość tę wręcz zbojkotowal. 
Doprawdy. wstręt i obrzydzenie przejmuje 
»as na samą myśl, że mogli znaleźć się Ży- 
dzi, i-to b. wojskowi, deklamujący o wysoko 
niesionym sztandarze godności żydowskiej, 
którzy w swym pochodzie do upragnionego 
celu, chwycili się tak nędznej metody, szer- 
mując lekkomyślnie podłą denuncjacją. 

Bo jakżeż można inaczej nazwać poniżej 
przytoczony ustęp, z'opisu manifestacji, po- 
łączonej z przywiezieniem na Sowiniec zie- 
mi-z'pod Kocka, gdzie poległ pułk. Berek Jo 
selewicz? Twierdzi oszczerca z Rynku gł. 10 
że podczas nabożeństwa w Świątyni przy 
ul. Podbrzezie à 


Wszystkie warstwy społeczeństwa były za- 
stąpione, razit tylko brak Ogólnych 
Sjonistów Mizrachi i Le. 
wicy Sjonistycznej, które to 
organizacje widocznie uroczystości zbo;ko- 
towały: 


„To się nazywa „uczciwość polityczna”, ta 
kiemi metodami fałszów i krętactw usiłują 


SINC PERES” 


macherzy wyborezy „jedynego kandydata 
zydowskiego” zohydzi¢ swych przeciwniköw 
polityeznych, rzucié na nich kalumnie, jako 
by zbojkotowali uroczystość, noszącą chara 
kter ogólno - żydowski i państwowy. W 


myśl zasady „calumniare audacter semper 
aliquid haeret”, rzuca się świadomie i celo- 


wo nikczemne oszczerstwo w tej nadziei, że 
jednak nie każdy, kto otrzymał bezpłatnie 
pisemko przedwyborcze, czytał także „No- 
wy Dziennik”, który stwierdził na str. 15, 
w sprawozdaniu o uroczystości, iż w synago 


„dze zjawili się na nabożeństwie 


„członkowie naczelnych władz Organizacyj 
sjonskich z prezesem mgr. Salpeterem, sekre 
tarzem р. Hofstätterem i rabinem Kliege- 
rem na czele”. 

Co gorsza! Oszczercy nie ograniczyli sie 
do łamów swego pisemka! W rękach na- 
szych znajdują się dowody, że analogiczny, 
denuncjatorski i oszczerczy komunikat prze 
plano z lokalu wyborczego. w Rynku gł. 10, 
do redakcyj dzienników krakowskich, aby 
te — wprowadzone w błąd przez organizato- 
rów uroczystości — stały się mimowolnymi 


‚szerzycielami oszczerczego zarzutu, sprepa- 


rowanego dla celów walki wyborczej! 
W ten sposób próbowano przemycić ohy- 
dną denuncjację również wśród społeczeńst- 


‘wa polskiego, przedstawiając sjonistów ja- 


ko element antypaństwowy, uchylający sie 
od tego rodzaju panstwowych manifestacyj. 
Z uznaniem stwierdzić należy, że ani jedna 
redakcja pism polskich nie poszła na lep tej 
przejrzystej, a tak brudnej macherki, lecz 
w zamieszczonych sprawozdaniach opusz- 
czono te denuncjację. 7 

Ze niema tu mowy o jakiems przypadko- 
wem nieporozumieniu, lecz chodzi o zupełnie 
świadome, celowe oszustwo przedwyborcze, 


Dr. Bronisław Rost 


Neurolog 
„powrócił i ordynuje 
BASZTOWA 15 (wejście od Kleparskiej) 
od 3 — £-ej pop. tel. 125-75 
ELEKTROTERAPIA, 


DWA OGŁOSZENIA 
MATRYMONIALNE 


W jednej z włoskich gazet pojawiły się pewne- 
go dnią dwa następujące ogłoszenia matrymonialne 
Młoda dziewczyna, przystojna inteligentna, 
200.000 lirów posagu, pragnie poznać pana 
na wysokiem stanowisku socjalnem. Zglo- 
szenia pod Violetta 
i 
Mężczyzna w średnim wieku, bogaty, powa- 
' żany, ożeni się z młodą, przystojną 1 boga- 
tą panienką. Zgłoszenia pod: Napoleon. 
„Następnego dnia napisał Napoleon do Violetty 
list tej treścj: { i 
Łaskawa i szanowna pani, miałem zaszczyt i 
szczęście czytać anons Pani i proszę bardzo łas- 
kawie o blizsze podanie mi szczegółów dotyczą- 
cych laskawej Pani 
ç Napoleon. 
Violetta odpisala: 
*Laskawy Panie, nie mogę sama wydać sądu о 
sobie, ale wszyscy, którzy mnie znają, uważają 


mnie za bardzo ladna ; miłą dziewczynę. Jestem 
przekonana, że mój mąż będzie z2 mnie zadowolo: 
пу. Mój posag wynoszący 80.000 lirów, pozwoli nam 
żyć dostatnio. 
Violetta 

List Napoleońa do Violetty: 

Moja uböstwjana Violetto, tych parę słów pani, 
przekonało mnie, że pani jest właśnie kobietą, ja- 
kiej szukałem, i serce moje już do Niej należy. Ale 
ze w dzisiejszych czasach sprawa finansowa, nie- 
stety jest bardzo ważnym problemem, przeto pro- 
szę uprzejmie о podanie mi bliższych szczegółów 
со do stosunków materjalnyeh sz Pani. ` 

Podkreślam to tembardziej, bo ja sam zajmuję 
wysokie stanowisko, stoję w kontakcie z najwybit- 
niejszemi osobistościami naszego miasta. Pani po- 
sag przyczyni sje jeszcze: do uświetnienia mojego 
domu. ` 

Oczekuję ‘z biciem. serca chwili, w której Panią 
zobaczę. - > 

; Napoleon. 

Kochany Napoleonie, nie mogę Panu opisać tego 
stanu błogości w jakim znajduję się, od chwili 
Pańskiego ostatniego listu. Co do mojego majątku, 
to mogę zapewnić, że wynosi on blisko 40.000 1- 
rów. Byłoby dobrze, gdybyśmy naznaczyli soble 
spotkanie, celem osobistego omówienia sprawy. 

Violetta. 


i 


świadczy 


chociażby fakt, że 
szego otoczenia kandydata, a w szezegölno- 
Sci prezes krakowskiego oddziału Związku 
Kombatantów, tensam mecenas dr Ernest 
Ader, który publicznie żądał od nas dowó- 


dów, że jego ludzie posługują się w akcji 
| wyborczej niegodziwemi metodami, tensam 


prezes dr Ader, wraz z kilkoma innymi aran 
żerami czwartkowej uroczystości, witali się 
u wejścia do Synagogi z prezesem Salpete- 
rem i sekr. Hofstatterem, reprezentantami 
Organizacji Sjonistycznej. 

Со dalej: Wieczorem odbyło się w sali po- 
siedzeń Kahału zebranie obywatelskie . w 
sprawie akcji budowy pomnika płk. Berka 
Joselewicza w Krakowie. Na zebranie tó 
przybyli m. i. przedstawiciele Organizacji 
Sjonistycznej, brak natomiast było, co rzu- 
cało się w oczy, zarówno samozwanczego 
kandydata, jak i jego adjutantów, poza je- 
dnym, jedynym drem Aderem. 

Wogöle napiętnować musimy stanowczo 
jako niesłychane nadużycie przełożenie ter- 
minu złożenia prochów z pobojowiska pod 
Kockiem, akurat na.3 dni przed wyborami 


i łączenie tej uroczystości z agitacją wybor- 


czą, czego najlepszym dowodem jest fakt 
zamieszczenia denuncjatorskiego, z gruntu 
kłamliwego sprawozdania w pisemku przed- 
wyborczem. Oburzające!! 

„Równie niesmacznem i nietaktownem jest 
afiszowanie się w związku z wspomnianą uro 
czystością, że „padli sobie w objęcia dwaj 
starzy przyjaciele płk. Emil Czapliński, do- 
wódca garnizonu w Lublinie i kpt. Leopold 
Spira”. 

Znowu tasama manja ocierania Się о 
wplywowe osobistości i afiszowania sie 
swemi znajomościami i koneksjami, w pi- 
semku przedwyborczem, rekomendującem 
samozwańczą kandydaturę. 

Takie postępowanie kliki samozwañca mo 
że wreszcie otworzy oczy także lokalnym 
czynnikom miarodajnym, które powinny już 
raz zorjentować się co 


osoby z najbliż- 


do prawdziwego obli- . 


cza karjerowiczów, narzucających się рег +": 


fas et nefas na reprezentantów odgradzaja- 
cego się od nich żydostwa. 

A w samym obozie żydowskim, czyż nie 
zakrawało na bolesną tragikomedję, że tym 
„bohaterom” udzielili swego moralnego au- 
torytetu najrozmaitsi panowie rabini i cady 
cy, którzy chyba wiedzą, jak traktuje żydo- 
stwo i żydowska nauka takiego rodzaju ty- 
powych „museröw”. Czy nie odwrócicie się 
jeszcze teraz, w ostatniej chwili, od tych, 
których talmud określa mianem „ochlej kur 
ca be malka”. Czy nie pamiętacie, że „muse 
rzy”, to przez talmud napiętnowani zdrajcy 
wyrzutki, najgorsze szumowiny, zakała zy- 
dowskiego narodu ? s 

Od tych metod operowania oszczerstwem 
i żonglowania swym monopolem na „prorzą 
dowość”, musi społeczeństwo żydowskie od 
grodzić się raz na zawsze. W niedzielę, 8 b. 


KROTKIE FALE | m. powiemy dobitnie i wyraźnie, со sądzimy 


Najdroższa Violetto, chociaż Pani posag spadł 
do 40.000 lirów, to oświadczam, że kocham Panią 
i zawsze chcę kochać. Dla mnie pieniądze nie ma- 
ją żadnej wartości. Mimo to byłbym Pani wdzię- 
czny, gdyby Pami zechciała podać całkiem kon- 
Кгеше szczegóły. » 

Napoleon. 

Ukochany Napoleonie, będę calkiem szczera. Mo- 
ja ciotka z Ameryki, o której cpowiadają, że jest 
berdzo majętna, obiecała mi swojego czasu, że po 
jej śmierci, będę jej jedyną spadkobierczynią. Bę- 
czjemy więc wspólnie wyczekiwali jej śmierci. Jes 
li Pan mnie chce poznać, proszę przyjść w sobo- 
tę wieczór do pawilonu w Tivoli parku, będę trzy- 
mała w ręce różę. 

Violetta. 

Moja najdroższa, najukochańsza Violetto! Będę 
w sobotę w parku. Pałam żądzą poznana Pani. 

Napoleon. 

Oboje byli ostrożni, Oboje chcieli niewidziani po- 
mee przedmiot swojej tęsknoty i bogata dziedz cz- 
ka Wioletta i pan na wysokiem stavow:szu, Na- 
poleon. W sobotę wieczór oboje byli i oboje :zu- 
kali się, omal sobje oczu ale wypatrzyli, Napole- 
on sprzedawca kielbagek w wędliniarni firmy Fra 
telli Mardegli j Violetta, sprzedawczyni we firmie 
„Panetteria Moderna“ I chociaż stali tuż obok sie- 
bie, nie mogli sję znaleść... 


о tych nieenych metodach, о tych samo- 
zwahcach, którzy pragna narzucić się spo- 
łeczeństwu żydowskiemu jako jedyni i wy- 
łączni pośrednicy między niem a. państwem. 
Żydostwo polskie w ciągu 17 lat niepodleg- 
łości Państwa, zdobyło ўд? chyba taką doze 
samodzielności i niezależności politycznej, 
że dziś nie będzie chciało więcej słyszeć o 


Do obojetnych! 


Głos ten pregniemy skierować do obojętnych ti. 
do tych Żydów, którzy chcą wziąć udział w Wy- 
Lorach, slusznie traktując to jako zasadniczy obo- 
wiązek obywatelski i którzy pragną „na trzeżwo” 
z zimna głową rozwsżyć, czy naprawdę jest le- 
piej dopuścić do utrącenia kandydatury, określanej 
Jako żydowska, czy też lepiej jest posłuchać gło- 
sów, nawołujących do ratowania „jedynej kandyda 
tury żydowskiej”. 

Nikt nie ludzi sẹ со do tego, że przyszły Sejm 
bedzie pozbawiony tego wpływu na tok prac rzą- 
dowych, jaki miały poprzednie Sejmy. Powiedzmy 
ciwarcje, że przyszły Sejm nie będzie miał prawie 
żwdnego wpływu na zasadnicze posunięcia rządo- 
we Wydawałoby się, że w takim razie kwestja któ 
rego kandydata się wybiera jest dla sprawy żydow 
skiej obojętna, skoro rząd i tak nie będzie się li- 
czył z głosami posłów w ogólności, zaś żydow= 
skich w szczególności. 

Kwestja ta jednak nie jest obojętna dla ludności ży 
dowskiej. Waänem jest dla nas, czy i jak poseł ży: 
dowski będzie przemawiał w przyszłym Sejmie. 
Jeżeli bowiem głos z trybuny sejmowej nie zdoła 
dotrzeć bezpośrednio do czynników rządowych, to 
dotrze on pośrednio, w formie echa, jakie prze- 
mówienie to wywoła w kraju i zagranicą Echo 
tó będzie tem skuteczniejsze, im słuszniejsze będzie 
przemówienie posła żydowskiego, przemówienie to 
ześ będzie tem słuszniejsze i bliższe prawdy, w im 
mniejszej zależności od rządu będzie pozostawał 
poseł. Z dotychczasowej praktyki parlamentarnej 
lucność żydowska mogla się łatwo przekonać, że 
byli posłowie żydowscy, którzy nie naieżeii do 
Koła żydowskiego, lecz do klubu BBWR, niz mie- 
li ani siły anj odwagi do upomnienia się o postu- 
Slety żydowskie. Co więcej, dla nikogo nie jest tas 
Wjemnica, że nie mieli oni nawet dotego 5 p 0 s o= 
"pnoścj mimo, że byli posłami do Sejmu Nie 
mieli zaś sposobności dlatego, ponieważ byli człon 
kami klubu rządowego, a pisany czy niepisany sys 
tem pracy tego klubu wymagał, aby kazıle prze- 
niéwjenie przed jego wygłoszenie przez danego 
członka klubu, zostało zaaprobowane przez jego 
kierowników. Dlatego wszystkie nieliczne zresz- 
tą przemówienia żydowskich członków klubu BB 
WR. zajmowały się wszysikjem innem, tylko nie 
bulaczkami żydowskiemi. Pozatem ci żydowscy pos 
lowie z klubu rządowego przemawialı nie wtedy, 
kiedy oni chcieli, lecz wtedy, kiedy wiadze klubu 
lu na to pozwalały. 

Poseł żydowski musi być człowiekiem zależnytn 
tylko od ludności żydowskiej. Musi się zdobyć na 
odwagę krytyki rządu wtedy, gdy ta krytyka jest 
uzasadniona i konieczna. Krytyka posunięć rzado- 
wych jest zasadniczym obowiązkiem każdego czło- 
wieka, dbałego o potęgę państwa i o dobro lud- 
ności. Oczywiście, że mamy na myśli krytykę twór 
czą, konstruktywną, nie zaś krytykę dlą krytyki, 
jak to się spotyka u opozycji. W opozycji do 123- 
du, jako takiego, nie byliśmy nigdy. Byliśmy tyl- 
ko w opozycji do tego lub owego posunięcia rzą- 
cu. Rząd składa się z ludzi śmiertelnych, a sinier- 
telnicy mylą się. Rząd niezawsze może robić dob- 
rze. Czasem robi żle i wtedy obowiązkiem tych, 
którzy to zło odczuwają na swojej skórze, jest 
zwrócić па to rządowi uwagę. Kto tego nie czy- 
ni, w obawie, aby mu ze strony rządu nie brano 
za złe tej krytyki, ten jest świadomym wrogiem 
rządu, bo pozwala mu postępować źle, wiedzac 
p zytem, że każda zła dziaiesność rżądu prowadzi 
Wkońcu se jego zguby. 

Pochwasalismy rząuową polityką zegraniczną, 
gdy polizyka ta była dobra dla interesów państwa, 
krytykowalismy ja, gdy uwezalismy ja za złą. Wol 
ny 1 niezależny poseł życowski krytykówałhy da- 
lej Lratanie sje z hitlerowcami, poseł zaś :1arzuco- 
ig, który wybór swój zawdzięczałby me woli Jud- 
ności żydowskiej, lecz nominacji czynu:ków nie- 
żydowskich, nie będzie mógł oddać w (ya: wypad- 
ku nastroju i opjnji ludności Zydowsk'ej, bo obóz, 
z którym się związał na śmierć i życie, nie poz 
wol; mu na to. Wolny 1 niezależny poseł zydow- 
ski wołalby z trybuny parlamentarnej o zaprzes- 
tanie tujnowania ludaości żydowskiej, wołałhy a 
sprawiedliwy rozdział podalków, domagałby sję 
zaprzestania blokady kredytowej żydowskich sfer 
gospodarczych, bronilby handlu żydowskiego przed 
huraganowym atakiem ze strony kiku minis- 
terstw, występowałby przeciw numerus clausus 
w uczelniach panstwowych, przeciw numerus nul- 


powrocie do czasów przedwojennych, kiedy 


„NOWY DZIENNIK" sobota, 7 września. 


między Żydem a „purecem” stał w przedpo- 
koju pseudo-żydowski majufeśnik, jako na- 
rzucający się pośrednik i naganiacz bydła 
wyborczego. Te czasy minęły bezpowrotnie, 
a dzień 8 września przypieczętuje ten fakt 
w sposób, wykluczający wszelkie złudzenia 
oszczerców ! 


lus dla urzędników żydowskich w przedsiebiors- 
twach j urzędach państwowych i samorządowych, 
przeciw bojkotowaniu Żydów przy przetargach 
publicznych itd. itd. Poseł „żydowski“, który był 
związany na śmierć i życje z klubem rządowym, 
nie zostałby dopuszczony do wygloszenia takiego 
przemówienia, bo. nie pozwoliłby mu na to jego 
klub, Nie pozwoliłby mu również na krytykę sys- 
temu protekcjonizmu, koncesyj i reglamentacyj, na 
mocy którego olbrzymia większość ludności ży- 
dowskiej jest wyłączona z aktywnego udziału w 
życju góspodarczym i skazana jest na głód i nę- 
dzę, ponieważ tego rodzaju krytyka podważyłaby 
fundamentalne założenia programowe taktyki gos- 
podarczej rządu. 

Oto dlaczego lepiej jest, by Żydzi krakowscy na- 
razie — aż do ponownych wyborów w okręgu 
Nr. 81 — wcale nie mieli reprezentanta, anjżeli 
takiego „przedstawiciela ludności zydows- 
kiej“. Tym razem będziemy musieli, niestety, up- 


SRŁAD SUKNA 
Kraków, Grodzka 39. 


rosić jnnych, wypróbowanych już w walce o pa- 
sze postulaty reprezentantów, którzy zasiądą W 
Sejmie. jako przedstawiciele żydostwa z innych 
miast, o upomnienie sje również o specyficzne 
bolączki żydostwa krakowskiego. 

Może sobie kto pomyśleć, że narzucony nam kan 
dydat „żydowski“ rozwinie skuteczną dzjałalność 


ipa tzecz żydów p'o za parlamentem, *skoro 


w. Sejmie nie będzie mógł tego zrobić. Otóż. prze- 


'dewszystkiem nie uważamy za rzecz możliwą, aby: |- 


drogą kuluarowych zabiegów udało się uczynić 
rzecz tak wielką, jak całkowitą zmianę nastawie- 
nja do społeczeństwa żydowskiego. W .przedpoko- 
jach ministerjalnych lub w gabinecie tego lub in- 
nego urzędnika można conajwyżej przeforsować 
koncesję dla cioci, wujcia, kuzyna, czy adjutanta 
wyborczego ale nje można uzyskać praw do życia 
dla 3 i pół miljona Żydów polskich. A powtóre, 
jeżeli kandydat, który tyle opowiada o swych sze- 
rokich wpływach, wpływy te rzeczywiście posia- 
da, to dlaczego nje użył ich dotychczas dla dobra 
sprawy żydowskiej? Dlaczego, jeżeli naprawdę le- 


WSZYSCY JEDNOGŁOŚNIE WYBIERAJĄ 


znany z gustu i dobrego towaru 


DANCING BAR „WOJKO“ 
Katowice Mickiewicza 8. 1. р. 3 
Atrakcyjny program na wrzesień 


a 1 
Antoszówna gwiazda Morskiego Oka:i 
Wielkiej Rewji w Warszawie 
| Józef 
Starmszkiewicz: król humoru 
Siostry уйы 
Wienisz dwie gracje w tańcu i inni 
Orkiestra PAWŁA DYMARZA 
w soboty, niedziele i święta — Five ościocki 


zolo mu na sercu dobro ludności żydowskiej, mil- 
czał, gdy trupy żydowskie usłały pobojowisko zwa 
ne kryzysem gospodarczym, dlaczego nie wyko- 
rzystak swych rzękomych wpływów dla ratowania 
tysięcy rodzin, którym etatyzm, monopole, protek- 
cjonizm i system koncesyj sprzątnęły z pod nóg 
podstawy egzystencji i rzuciły je na pastwę nedzy 
i głodu? Dlaczego dotychczas stał zdala od 'po- 
trzeb i bolączek ludności żydowskiej, z którą nig- 
dy nie łączyły go jakiekolwiek więzy, а © której 
przypomniał sobie dopiero dziś, kiedy. na innem 
forum traci grunt pod nogami 1 nie moze zrobić 
upragnionej karjery. д Ш? 
Jak może obecnie kandydat ubjegać sie na ulicy 
żydowskiej o funkcję najzaszczytniejszą, którą lud 
ność żydowyska wogóle posiada i która przeznaczo- 
na jest dla wypróbowanych bojowników o spra- 
wę żydowską, dla ludzi, którzy starli się w ostrej 
walce o ratowanie bytu żydowskiego, dla sztan- 
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B. SCHONBERG 
telefon 118-75 


darowych mężów zydostwa, którzy zdrowie. swe 
położyli na ofiarę sprawy żydowskiej? ...... 

Obóz kandydata dzięki imtrygom i kretadtwu 
ulracit kandydaturę dotychczasowego posła zydow 
skjego z Krakowa, Dra Ozjasza Thona, który prze 
szło 16 lat stał na straży. interesów żydowskich w 
Sejmie i który obrong tych interesów, taktem i 
amiarkowaniem zdółał sobie zaskarbić -nietylko 
„miłośći wdzięczność: całego żydostwa, valle © po- 
dziw i eześć -czynników rządowych, a nawet -вда- 
cunek i uznanie ze strony wrogów żydostwa. Po 
utraceniu tej kandydatury Dra, Thona woła dziś 
obóz: Ratuj „jedynego kandydata żydowskiego" 
— о Żydzi! -Przypomina to znaną anćgdotę o ezlo- 
vijeku, który zamordował swego ojca i gdy sta- 
je przed ławą przysięgłych w sądzie apeluje do 
nich temi słowamj: Ludzie kochani, miejcie litość 
dla mnie biednego sieroty, który. stracił 
сјса i jest в am na świecie. Sędziowie przysięgli 
| sie uwolnili mordercy. 

Żydzi w dniu 8. IX. br. również petepia kan- 
dydata. = 


10.000 


Nowa. ordynacja wyborcza do Sejmu, ide- 
alnie — zdawałoby się — przystosowana do 
„nowych prądów”, nurtujących ponoć spole- 
czeństwo, zawiera w sobie jedno groźne nie- 
bezpieczeństwo dla kandydatów. Niebez- 
pieczeństwo to zawarte jest w art. 73 i 74 
ordynacji wyborczej, któreto artykuły uza- 
leżniają przyznanie kandydatowi mandatu 
poselskiego od otrzymania niemniej niż 
10.000 głosów. 

Coprawda, gdyby ordynacja wyborcza te- 
go przepisu nie zawierała, wybory straciły- 
by wszelką rację bytu, a mogłyby się ogra- 
niczyć do wyznaczenia przez kolegja wy- 
borcze kandydatów, którzy następnie, nie- 
jako siłą bezwładności, zależnie od lokaty 
na liście kandydatów, stawaliby się posłami. 
Jakakolwiek agitacja byłaby bezprzedmio- 
tową, a raczej dla dwóch pierwszych, uprzy- 
wilejowanych przez ordynację. wyborczą 
kandydatów, byłaby niepotrzebnym bala- 
stem, skoro bez względu na liczbę uzyska- 
nych głosów mieliby otrzymać mandaty po- 
gelskie. Frekwencja wyborcza, niepobudzana 
agitacją mającą na celu osiągnięcie wyma- 
ganego przez ordynację wyborczą minimum 
głosów, byłaby nikła, a zainteresowanie wy- 
borami — równe zeru. 

W. świetle wspomnianych wyżej postano- 


| wien art. 73 i 74 nowej — jak wiadomo, cha 
| rakter eksperymentalny noszącej, ord. wyb. 
į uwypuklić możemy w całej pełni głęb- 
szy sens i istotę kampanji, jaką — sprowo- 
kowani ohydnemi metodami — podjęliśmy 
przeciw narzuconemu Żydom krakowskim 
kandydatowi na posła. Nie jest prawdą ja- 
кору kierowały nami jedynie pobudki . de- 
struktywne, nie jest prawdą, jakobysmy 
dążyli za wszelką cenę do utrącenia: narzu- 
conego kandydata, tylko dlatego, że został 
nam narzucony, że dla zagarnięcia zaszczyt- 
nego mandatu uciekł się do niesłychanych 
„metod, że wprowadził fałsz i krętactwo do 
naszego życia publicznego, a: przytem nie 
„posiada najmniejszych bodaj kwalifikacyj 
do reprezentowania społeczeństwa Zydow- 
skiego, któremu zawsze był obcy. Poza te- 
mi momentami ważną rolę przy podjęciu 
rzuconej rękawicy odgrywał także wzgląd 
na wspomniane na wstępie postanowienia 
ordynacji wyborczej. 

, Przyglądnijmy się bliżej tym postanowie- 
niom: Г 

Poza wymogiem minimalnej ilości głosów 
10,000, postanawia ordynacja wyborcza, że 
jeżeli żaden z kandydatów na posłów : nie 
otrzymał w okręgu conajmniej 10.000 glo- 
sów, Minister Spraw. Wewnętrznych zarządzi 


ponowne wybory w tym okręgu w ciągu 
trzech miesięcy od ogłoszenia wyniku wybo- 
rów. Ponowne wybory przeprowadzą komi- 
sje wyborcze na podstawie tychsamych spi- 
sów wyborców. Postępowanie wyborcze roz- 
pocznie się od zarządzenia ponownych wy- 
borów do kolegjum wyborczego i ustalenia 
przez to nowe kolegjum nowej listy 
kandydatów na posłów. 

Nie dość jednak tego. Zarzuciłby ktoś, że 
kampanja nasza doprowadzi wyłącznie do 
ubicia kandydata żydowskiego, a w okręgu 
Nr. 81 wybrany będzie tylko jeden poseł, 
który reprezentować będzie okręg ten w 
Sejmie. Otóż takie rozumowanie jest grubo 
nieścisłe i ignoruje jedno z dalszych nader 


` doniosłych dla nas w obecnej sytuacji po- 


stanowień ordynacji wyborczej. Mianowicie 
art. 86 ordynacji przewiduje, że wybory u- 
zupełniające w okręgach, w których obsa- 
dzony jest jeden tylko mandat, odbędą się 
w przypadku, gdyby Sejm miał o 21 (t. j. 
o ponad 1/10 posłów mniej wybranych, ani- 
żeli wynosi ustawowa liczba 208 posłów. 

I tu właśnie, w tym przepisie ordynacji 
wyborczej, żydzi krakowscy mogą też ро- 
kładać nadzieję, że ich negatywne wobec 
samozwańczego kandydata wystąpienie w 
niedzielę wyborczą będzie równocześnie u- 
możliwieniem doprowadzenia do ponownych 
wyborów i to w najbliższej przyszłości. 

Trzeba bowiem spojrzeć prawdzie w oczy 
i zdać sobie sprawę z notorycznego zresztą 
faktu, że wybory obecne odbywają się w 
państwie — w dużej mierze dzięki ekspe- 
rymentowi nowej ordynacji wyborczej — 
przy słabem bardzo zainteresowaniu wy- 
borców. Trzeba dalej liczyć się z faktem, że 
w niektórych okręgach kandyduje nie jako 
minimalna oznaczona przez ordynację licz- 
ba 4 kandydatów, lecz po 6-ciu, 7-miu i 
więcej kandydatów. Cóż łatwiejszego zatem, 
jak rozbicie głosów i — w konsekwencji 
tegoż rozbicia — nieosiągnięcie przez zad- 
nego. z kandydatów wymaganego minimum 
10.000 głosów. Mowa tu zwłaszcza o okrę- 
gach wiejskich o żapadłej prowincji i kre- 
sach. 


Tak więc widzimy, że całkiem prawdopo- | 


dobnem jest zdekompletowanie Sejmu juz 


na samym początku jego kadencji. A jeśli to | 


nastapi, jeśli na ogólną liczbę 208 posłów, 
21 kandydatów nie uzyska wymaganego 
minimum głosów, wówczas we wszystkich 
tych okręgach, które nie mają pełnej liczby 
posłów, zarządzone będą wybory ponowne. 

Aby do takich ponownych wyborów dojść 
mogło także w naszym, 81 okręgu wybor- 
czym, w którym dzięki wiadomym metodom 
Żydzi krakowscy pozbawieni zostali odpo- 
wiadającego ich przekonaniom i ich wyma- 
ganiom kandydata, a mają do czynienia z 
kandydaturą obcą, narzuconą, musi być 
spełniony jeden warunek: samozwańczy 
Kandydat nie śmie otrzymać głósów wybor- 
ców żydowskich. Samozwańczy kandydat 
musi w niedzielę, dnia 8-go września, otrzy- 
mać zdecydowaną odprawę od wyborców 
okręgu Nr. 81. Jeśli to się stanie, jeśli gło- 
sując tłumnie dla uniemożliwienia nadużyć, 
wyborczych, polegających na odglosowy- 
waniu zamiast absentujących się wyborców, 
przez nasłane, zapłacone, hjeny samozwań- 
czego kandydata, głosować będziecie prze- 
ciw temu kandydatowi, wówczas umozliwi- 
cie sobie samym pójście ponowne do 
urhy wyborczej i przeprowadzenie takiego 
kandydata, który naprawdę będzie Waszym 
godnym reprezentantem i obrońcą. 


Fakt, że ustawa na wypadek. ponownych 


wyborów przewiduje również ponowny wy- 
bór kolegjum wyborczego, oraz ponowne 
wyznaczenie przez to nowe kolegjum kandy- 
datów nowych, mówi sam za siebie. 

Nie do pomyślenia jest oczywiście taka 
kompromitacja ze strony protektorów dzi- 
siejszego kandydata, by usiłowali poraz dru- 
gi narzucić Żydom kandydata, który prze- 
padł przy pierwszych wyborach, a zatem 


` dal dowód, że wbrew wykołatatnej uchwale | 


pierwszego kolegjum wyborczego, nie. cieszy 
się w swym okręgu najmniejszą popularno- 


„NOWY DZIENNIK" sobota, 7 września. 
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na Nr. 131.710 


olańska 


Warszawa — Wilno. . 


: 
ścią i nie zasługuje na zaufanie, jakiemu 
pierwsi kolegjanci dali wyraz, wysuwając 
naprzekór powszechnej opinji społeczeństwa 
żydowskiego, jego kandydaturę. Такі. pow- 
tórny nader smutny eksperyment przejścia 
do porządku dziennego nad żywotnem pra- 
wem i opinją społeczeństwa, byłby zarazem 


'ROZPOCZĘLISMY 
рор ZNAKIEM SZCZĘŚCIA ! 


W pierwszym dniu ciągnienia IV. klasy 33-ej Loterji Państwowej padły u nas 
2 największe wygrane dnia 


„100.000 


ma Nr. 172.997 


"= 


niezgodny z duchem nowej ordynacji wybor- 
czej, która — przy nader daleko posunie- 
tem wyeliminowaniu czynnika niezależnego 


od czynności przedwyborczych — jednak 


nie zatrzasnęła całkowicie drzwi przed sa- 
mym wyborca, uzależniając uzyskanie man- 
datu od otrzymania minimum 10.000 głosów. 


Z redakcyjnej skrzynki przedwyborczoj 


Codziennie przynosi nam poczta nieziiczo- 
ną ilość listów ze wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Krakowie na te- 
mat akcji wyborczej. Przeważna ilość takich 
listów pochodzi ze sfer, w imieniu kto*ych 
złożone zostały podpisy przywódców grup, 
oficjalnie popierających samozwańczą kan- 
dydaturę. Jest to zresztą objaw zujpetnie 
zrozumiały, ponieważ ci szarzy ıudzie, po- 
siadający nieomylny instynkt, nie mogą po- 
jąć związku, jaki zachodzi między ich bo: 
lączkami a zainteresowaniami kandydata, 
stojącego dotychczas całkowicie poza obre- 
bem ulicy żydowskiej. Okazuje się, że pod- 
pisane na odeżwie wyborczej osoby, jiguru- 
jące w charakterze przywódców datıych 
grup społecznych i gospodarczych są typo- 
wymi „generałami* bez armji, sprzedcjacy 
dusze, które należą do kogo innego. Tv się 
nazywa robić rachunek bez gospodarza! 

_ Nie jesteśmy naturalnie w stunie zunie- 
¿ció ani ułamka tej olbrzymiej ilości listów, 
nadesłanych nam przez naszych. Czytelni. 
ków z Krakowa i z prowincji, a nawet z za- 
granicy. Wszystkim Czytelnikom. dzie*uje- 
my za okazane.nam zrozumienie i poparcie 

w naszej walce o honor i czcsć żydostwa. 
Poniżej zamieszczamy wyjątki z niektórych 
listów, utrzymanych w tonie stosunkouo u. 
miarkowanym. Większość otrzymanych. lis- 
tów jest bowiem, zredagowana w formie da- 
leko bardziej stanowczej i daleko wydńniej 
przedstawiającej sylwetkę samozwańczego 
kandydata. : 


„..„Chucpą” jest, jeżeli osobnik, nie ma- 
jący żadnych zgoła kwalifikacyj chce zaste- 
pywać żydów krakowskich na terenie Sejmu. 
Jest to wypadek, którego wprost normalnie 
myślący człowiek zrozumieć nie potrafi, jest 
to zuchwałość, na jaką zdobyć się może chy- 
ba człowiek, który już nie ma nic do stra- 
cenia, a spodziewa sig — przy takiej |grze 
va banque — bardzo wiele zyskać. 

Gdy postanowienie takie powziął, musiał 
się rozgladnaé za odpowiedńimi wspölpra- 
cownikami, a więc za ludźmi, którzy znajdu- 


ją się czyto w materjalnej nędzy i spodzie- 
wają się w razie wygrania tej kampanji o- 
sobistych korzyści czy też za takimi, którzy, 
łakną godności, zaszczytów i normalną dro- 
gą do nich dojść nie są w stanie wzgl. któ- 
rych życie odseparowało od godności na 
długi szereg lat. 
+ * * 2 

... Ten człowiek, zdolny do ,,energicznych” 
wysilköw na Rynku Glöwnym 10, nietylko 
nie jest materjalem na posta, lecz napewno 
nie moze piastowaé Zadnej godnosci, wyma- 
gajacej serca zydowskiego. Do zastepowa- 
nia interesöw zydowskich nie wystarcza fakt 
obrzezania, czy tez szereg orderöw. Do tego 
trzeba Tnachu, Baba-Kama, zycia w zydow- 
skiem ghetcie — nie od wezoraj — pozna- 
nia zydowskiej nedzy, — do tego nalezy byé 
chocby cieniem Dra Thona! Taki kandydat 
moze byé pozatem kombatantem i pozatem 
moze mieé „fory”. My chcemy Zyda, naszego 
Żyda, co z nami cierpi, myśli i walezy. A kan- 
dydat samozwańczy musi dopiero przejść 
taką szkołę. Przyjmiemy go z chęcią, jak 
każdego co się do nas przybliża i chce się 
zżyć z nami. Ale przyjmiemy go jako ucz- 
nia poglądów ulicy żydowskiej, nie jako 


|mentora, nie jako mistrza. Precz! 


+ M + 

Ponieważ sprawa wyboru na posta do Sej- 
mu z okręgu 81 kandydata p. Leopolda Spi- 
ry stała się tak głośną, przyczem tenże kan- 
dydat, stale wytyka swoje wysokie zasługi 
dla. Państwa Polskiego zapytuję się dlacze- 
go władze faktycznie nie uważają za sto- 
sowne tak zasłużonego człowieka obdarzyć 
wyższem stanowiskiem państwowem przez 
nominację na wojewodę, a chociażby na sta- 
rostę. Wtedy dopiero mogłoby się potwier- 
dzić w opinji społeczeństwa prawdomówność 
co do jego zasług i wpływów w sferach rzą- 
dowych, na które się tak okropnie po- 
wołuje. 

Niezrozumiałem mi zatem jest, że mimo 
swoich zasług i wpływów zwraca się p. Spi- 


ra nie do władz ale Со społeczeństwa ży- 
dowskiego, któremu jest zupełnie obcy — 
o nominacje na wyäsze stanowisko. 


ж * 


„...ale społeczeństwo dobrze wie, że za 
tymi „rabinatami” i „kahałami” nikt nie 
stoi. Te podpisy odsłaniają tylko inną smut- 
ną prawdę naszego życia, że istnieje ogrom- 
ny rozbrat pomiędzy interesami ludości zy- 
dowskiej, a włodarzami tych instytucji, które 
są opanowane przez jednostki, czyniące So- 
bie z nich prywatne podwórko, z rażącem 
pogwaleeniem interesów społeczeństwa. To 
wszystko jest dowodem, że czas najwyższy 
aby usunąć te ostatnie twierdze golusu, aby 
przeprowadzić wielką ofenzywę polityczną, 
która przywróci ludowi żydowskiemu jego 
instytucje. Pociesza nas w tym wypadku tyl- 
ko jedno: Przy poprzednich wyborach, gdy 
kahały, rabinaty i cudotwórcy nie kazali 
głosować na Dra Thona, głosowało na nie- 
go całe bez wyjątku społeczeństwo. Dziś gdy 
na samozwańca każą głosować, całe bez 
wyjątku społeczeństwo odrzuci i wyprze się 
tego człowieka! 


* * * 


„.A w końcu jedna mała uwaga. Czy nie 
jest to nadużyciem, jeśli człowiek przed 
14-tu laty zwolniony z czynnej służby w 
armji, nagle z racji kampanji wyborczej ka 
że się tytułować kapitanem, a więc używa ty 
tułu, który mu przysługuje tylko z dodat- 
kiem słowa „rezerwy”. Dlaczego żaden z 
polskich kandydatów, również mogący się 
wykazać wieloletnią służbą wojskową i leg- 
jonową, nie używa swego tytułu wojskowe- 
go, dlaczego nie czyni tego kapitan rezerwy 
prof. Pochmarski, albo kapitan rezerwy Sta 
rzak, czy kapitan rezerwy Jahoda-Zöltows- 
ki, ezy inni kandydaci? Dlaczego „ausgere- 
chnet” kandydat „zydowski” ша wystepo- 
wać z tytułem wojskowym? Czy nie tkwi w 
tem usiłowane zasugerowanie wyborcom, że 


‘jako wojskowy jest оп mężem zaufania 


czynnikéw rządowych? Czy to nie jest nad | 


używanie tytułu i munduru oficerskiego dla 


celów nic wspólnego z wojskiem i tytułem 
oficerskim nie mających? 


* * 


... Doświadczenie życiowe stworzyło ро- 
pularne przysłowie: „jeżeli chcesz poznać 
człowieka, dowiedz się, kto jest jego przyja- 
cielem”. — Wystarczy rozglądnąć się wśród 
najściślejszego grona narzuconego nam kan- 
dydata. Ujrzycie tam małoznacznych pion- 
ków, którzy jak wygłodniałe hjeny zleciały 
się do koryta, w nadziei, że uda im się zła- 
pać dla siebie jakiś kęs. 

Uświadomiona ludność żydowska naszego 
grodu wie jednak dokładnie, z kim ma do 
czynienia i czego po narzuconym kandydacie 
i jego otoczeniu spodziewać się może. — Je- 
steśmy więc przekonani, że nie nie pomoże 
teror, nic pogróżki, nie noże rzeźnickie na 
zgromadzeniach pod batutą osławionych już 
prowodyrów, bo zdrowy instynkt społeczeń- 
stwa żydowskiego, zdrowe poczucie samo- 
obrony przed taką zniewagą, jaką byłoby 
powierzenie przedstawicielstwa Żydów kra- 
kowskich narzuconemu kandydatowi, wska- 
że mu w dniu wyborów, Ze nie tu jego miej- 
sce. 


* $ ЕУ 


...Jeżeli dzień 8.b. m. pouczy te klike, 
iz wara jej od uliey zydowskiej, Ze nie tu- 
taj im szukaé posad, godnosci, interesöw, 
nie tutaj jest dla nich miejsce dla ‚siania 
demoralizacji, gwaltu, klamliwych obietnic me 
galomańskiego zapewniania o „poparciu mia- 
rodajnych czynników”, wtenczas raz na zaw- 
sze schowają drapieżne łapy i zaprzestaną 
wyciągania ich po dusze żydowskie. 


PEE REF NE ЕЗҮ SE 
Sabina Becköwna Kalman Lustbader 
Kraköw Nowy Sącz 
zareczeni 
‚Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


„ „NOWY DZIENNIK" sobota, 7 września. 


Pouczenie dla wyborców 


Nowa ordynacja wyborcza wprowadziła — 
jak wiadomo — całkowicie odmienny sposób 
giosowania do Sejmu, nieżnany dotąd wyborcom. 
Z tego powodu całe mnóstwo osób zwraca sie do 
nas z zapytaniem, jak należy wypełnić urzędową 
kartę do głosowania, którą każdy wyborca strzy- 
ma przy urnie od przewodniczącego komisji wy- 
borczej. 

Ponieważ jest już niemal ostatnia chwila przed 
wyborami, przeto w odpowiedzi na liczne py- 
tania, raz jeszcze zamieszczamy poniższe pou- 
czenie wraz z reprodukcją karty do głosowania, 
wypełnioną dla orjentacji wyborców w rożnych 
uarjacjach, przyczem przypominamy nasze ha: 
sło wyborcze: ANI JEDEN GŁOS NA SAMO- 
ZWAŃCZEGO KANDYDATA! 


Kartka wyborcza 


OKRĘG WYBORCZY Nr. 81 
KRAKÓW 


Oznacz dwóch kandydatów, na których || 
głosujesz, stawiając w kratce z prawej stro- |. 
ny obok ich nazwisk kreskę. Karte włóż do | 

koperty i oddaj przewodniczącemu komisji 
wyborczej. 

Jeśli nie postawisz kresek, uważa się, że 
oddałeś głos na kandydatów umieszczonych 
na pierwszem i drugiem miejscu. 


miejsce pieczęci: 


Meee" 


1. WŁADYSŁAW STARZAK , z» pon 


do. LEOPOLD SPIRA ae.» | | 


ALEKSANDER — E 


BOLESŁAW JASINSKI 4 + + 


4, FELIKS SZCZEPANIK „ a a | | 


Kartka powyzsza, oddana bez jakichhelwiek za- 

kreśleń, oznacza, że głosujesz mimowoli na na- 

rzuconego ci kandydata, oraz na kaniydata czo: 
łowego p, Starzaka. 


Każdy wyborca po wręczeniu mu w lokalu 
wyborczym powyższej karty głosowania o- 
raz koperty udaje się za specjalną osłonę, 
zabezpieczającą tajność głosowania, i w tem 
„miejscu niewidocznem dla nikogo zaznacza 
na karcie głosowania, któremu z kandyda- 
tów chce oddać głos. 

Zaznaczenie, na którego kandydata odda- 
je się głos, następuje w ten sposób, że w 
kratce umieszczonej obok nazwiska danego 
kandydata stawia się kreskę. j 

Jeśli nie chcesz głosować na odnośnego 
kandydata, musisz kratkę znajdującą się 
obok tegoż nazwiska pozostawić próżną, a 
umieścić kreskę w kratkach znajdujących 
sie obok innych kandydatów. 

Pamiętaj, że jeśli nie na karcie wyborczej 
nie zaznaczysz, głosujesz automatycznie ża 
pierwszymi dwoma kandydatami. Nie powi- 
nieneś zatem wkładać do koperty karty gło- 
sowania bez jakiegokolwiek zaznaczenia, 
gdyż wówczas głosowałbyś automatycznie 
na narzuconego drugiego kandydata. 

Jeśli oficjalna karta wyborcza zostanie w 
jakikolwiekbądź sposób w zupełności prze- 
kreślona — głos taki jest nieważny, Nieważ 
ny jest również głos, jeśli zakreślonych jest 
na kartce więcej, niż dwóch kandydatów. 

Aby należycie zrobić użytek z prawa wy- 
borczego, należy do lokalu wyborczego za- 
brać z sobą ołówek lub pióro. 

Ordynacja wyborcza przewiduje tajność 
głosowania i nakłada na przewodniczących 
komisyj, obowiązek czuwania nad zabezpie- 
czeniem tajności głosowania. Podobnie zape- 
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wnia ordynacja wyborcza, iż w każdym loka 
lu wyborczym musi być urządzona osłona, 
zabezpieczająca tajność głosowania (art. 58 
i 62 ord. wyb.) 

Masz zatem prawo (a nawet ustawowy O- 
bowiązek) tajnego głosowania. : 

Ze wzgledu na urzadzone озїопу, nikt nie 
będzie wiedział, jak glosowales, aniteż jaką 
kartkę włożyłeś do koperty. . Możesz zatem 
głosować w sposób odpowiadający, Twoim 
przekonaniom. ; 


W. ten sposób .przekreslona przez wyborce 


kartka powoduje unieważnienie głosu, 


„WŁADYSŁAW STARZAK + , [=] 
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W ten sposéb zakreslona kartka oznacza glo- 
sowanie TYLKO na pierwszego kandydata, 
р. Starzaka, 
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2. LEOPOLD SPIRA , » s =» 
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W ten sposób zakreślona kartka oznacza glo- 
sowanie na kandydatów pierwszego p. Starzaka 
i trzeciego p. Jasińskiego, _ 
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W ten sposób zakreślona kartka oznacza gło- 

sowanie na kandydatów pierwszego p. Starzaka 
i czwartego p. Szczepanika. 


1. WŁADYSŁAW STARZAK , 


LISTS mÁ. 
W ten sposób zakreślona kartka ożnacza gło- 


sowanie na kandydatów trzeciego p. Jasińskiego 
i czwartego p. Szczepanika. ` 


DYSKRECJĘ 
zapewniajac informuje o każdej osobie w kraju 
i zagranicą uwzględniając stan majątkowy, wiek, 
charakter, opinję, stosunki rodzinne, przeszłość, 
zawód, dochody, zadłużenie, tryb życia etc. — ist- 
niejace od 1887 roku __ Bjuro Informacyjno - Wy- 
wiadowcze HIERONIM WEISS, Kraków, Rynek 
GŁ 23. 4913k e 
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Osirzezenie! 


W ostatniej chwili dowiadujemy sie, Ze sztab 
wyborczy narzuconego nam “kandydata przygo- 
tował — poza kolidującem z kodeksem karnym 
zbieraniem „deklaracyj“, zwalniających od pöj- 
ścia do urny wyborczej — nowe posunięcie 
„strategiczne, obliczone na zdezorjentowanie 
wyborców. Oto przygotowywane są na niedzielę 
wyborczą anonimowe ulotki ze sfingowanemi 
podpisami najpoważniejszych przywodców sjoni- 
stycznych, głoszące zmianę hasła uyborızego 
sjonistów, w imię zasady „ratowanıa mandatu 
zydowskiego“. 

_ Ostrzegamy wyborców żydowskich przed tą 
mistyfikacją! Niema mowy o jakiejkolwiek zmia- 
nue hasła wyborczego, głoszącego nieublaganą 
ualkę ze zgnilizną moralną, jaką samozwańcza 
kandydatura, podstępnie wyłudzona i narzuco- 


„NOWY DZIENNIK" sobota, 7 września. 
nimi rządzi i w jakiem są otoczeniu. s 

„Wszystkim tym, których wiadomcéé ta obu- 
rzyła do żywego, jakoteż i tym nielicznym, któ- 
rzy w nią nawet nie wierzyli, musimy zakomu- 
nikowaé, iz polega ona w zupełności na praw- 
dzie. ) 

Najlepszym tego dowodem, iz ostətni numer 
iego „lejborganu“, który ukazał się wczoraj, nie 
reaguje zupełnie w tym kierunku i nie zamie- 
szcza sprostowania jednego ze swych szeföw. 

Roéwniez-drugi adjutant kandydata p. Freund 
nie zareagowal dotychezas na zarzut, iZ w woj: 
sku polskiem nie służył, a zasiada w zarządzie 
| kombatantów .i reprezentuje ich w Radzie m. 
Krakowa, oraz na zjazdach międzynarodowych. 
Nie podał dotychczas ani jednego faktu, który 
mógłby usprawiedliwić jego stanowisko jako re- 
prezentanta kombatantów na szerszym tecenie. 
[A więc i w tym wypadku wszystko, co o nim 
napisano, jest prawdziwe... jakkolwiek smutne. 

Miłe, ale dobrane towarzystwo... 


«Eldorado, 


PAS 
kowaé Opatrzności za to ezczescie, jakie wam 
niespodziewanie przypadio w. udziale. 
Krakowski kandydat kombatancki oglosil na 
zebraniu wyborczem swoje credo: 
„Celem moim będzie zaopatrzyć Żydów w ka- 
wałek chleba, a do tego jeszcze i w kawałek 


. CZEJ, ANI JEDEN GŁOS NA SAMOZWAN- 


na Żydom krakowskim, wnosi w ulicę żydowską! 
Hasło nasze jest dziś i jutro nadal będzie obo- 
wiązywało: „WSZYSCY DO URNY WYBOR: 


CA?“ 
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W związku z ujawnieniem różnych nadu- 
żyć, okaże się potrzeba. legitymowania wszyst- 
kich wyborców przy urnie, toteż wyborcy ży- 
dowscy winni zabierać z sobą do lokali wybor- 
czych dowody osobiste, względnie inne legity- 
macje, stwierdzające tożsamość osoby. 


Wizerunek adjufantow 
samozwańca ` 


Podana przez nas onegdaj charakterystyka ad- 
jutanta samozwańczego kandydata, р. inż. Taub. 
mama, i stwierdzenie niesłychanego faktu, iż 


człowiek ten, agitujący obecnie po bożnicach, | MAŁY FELJETON WYBORCZY. 


wystąpił w r. 1919 z gminy żydowskiej — wy- 


wołała olbrzymie poruszenie. Z wielu stron o ZaZUTOSZCZĘ „Wam, | А ү 
Zydzi krakowscy wystep krakowskiego „jedynego kandydata’. 
eee} A zatem: Niech żyje kandydat z pod znaku 
Co z was za szczęściarze, krakowscy Żydzi! | chleba z masłem! 
- rzy dopiero teraz przecierają oczy i widzą, kto Powinniście. wznieść ręce ku niebiosom i dzię- 


trzymaliśmy listy z wyrazami oburzenia, iż to- 
lerowana jest wśród Żydów jednosika o takiej 
przeszłości. Doszły nas nawet głosy oburzenia 
ze strony uczciwego odłamu kombatantów, któ- 


masta‘. q 

A zatem: o chleb z mastem niech juz Zydów 
krakowskich głowa nie boli. To się już znajdzie 
z Boską pomocą. No, co zrobić? Trudno, skoro 
inaczej nie można, to mięsa jeść się nie będzie... 
Któż to powiedział, że bez mięsa żyć nie można? 
A parę centnarów węgla również się dostanie 
w Kahale czy w komitecie ratunkowym i jakoś 
Żyd już przepcha ten cię$ki kryzys, 

| Pozostaje tylko jeden kłopot: Czynsz za mie- ° 
szkanie. Ale skoro Żyd dostanie chleb i masło 
do tego, będzie mógł ukradkiem to masło od- 
sprzedać i starczy na komorne, 

— Narodowe interesy? Żydowskie prawa? Ej, 
cóż mu tam po tem wszystkiem! Prawa, nie- 
prawa, interesy, nie-interesy, majważniejsze: 
chleb z masłem! 

Jak to mawiali starzy Rzymianie: „Chieb i 
widowiska! N 
A chyba widowisk mamy podostatkiem. Czy 

można sobie wyobrazić coś piękniejszego, jak 


M. Selim (,Hajat“). 


(ШИШ. 60 bora udał w wyborach 


Kandydaci : 1. Prof. Bolesław Pochmarski 2. Prof. Franciszek Walter 3. Dr. Jan Jahoda 4. Dr. Konstanty Grzybowsk! 
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PEARL S. BUCK 


MATKA 


Autoryzowany przeklad S. Landy - Feldhornowej 
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— Ano, w niejednem jest mi jeszeze przydatna. Pilnuje 
drzwi; spodziewam sie, ze pożyje jeszcze trochę, póki moja 
dziewczynka nie podrośnie. 

Nie, matce nigdy przez myśl nie przeszło, że można źle ob- 
chodzić się z taką sędziwą staruchą. Słyszała jak kobiety prze- 


(Bu) 


chwalaly sie, ze prowadzą w domu otwartą wojnę z teściową. 


i że nie zniosłyby nigdy złych humorów starych bab. Ale dla 
młodej matki staruszka była jeszcze jednem dzieckiem, naiw- 
nem i kapryśnem, jak właśnie bywają dzieci. Prawda, przy- 
kro było czasem wybiegać z wiosną na wzgórza i tu i tam szu- 
kać jakiegoś ziela, którego łaknęła starowina. Pewnego lata 
zaraza spadła na wioskę. Umarli dwaj mężczyźni w sile wieku, 
kilka kobiet i dużo dzieci; babka leżała umierająca, a może tak 
im się zdawało. Na śmierć jej liczono już tak pewnie, że ku- 
piono najlepszą trumnę jaka była i ustawiono ją w pogotowiu. 
A jednak, gdy stara uczepiła się silnie życia i powróciła do 
niego jeszcze na czas pewien, młoda matka ucieszyła się szcze- 
rze. Tak, matka cieszyła się jej życiem, choć sędziwa istota 
zdarła już na sobie dwie pokolei śmiertelne szaty. Cała wieś 
naśmiewała się głośno, jaka twarda siedzi-w. niej dusza. Nosiła, 
czerwony kaftan, który młoda matka uszyła jej do trumny, 
a z wierzchu ubierała płaszcz niebieski, jak to było zwyczajem 
w tych okolicach. Aż wreszcie kaftan podarł się i zniszczył; sta- 


j 
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ruszka martwiła się i nie czuła się dobrze w odzieniu, więc 
matka uszyła jej nowy kaftan. Nosiła tedy wesoło drugą 
szatę śmiertelną, a gdy kto pytał: — Żyjesz jeszcze, stara? — 
piszczała w opowiedzi: — Tak, żyję i chodzę w ładnej, śmier- 
telnej szacie. Niszczę ją i żyję i kto wie, ile jeszcze szat Smier- 
telnych pójdzie na mnie w strzępy. 

Starowina trzęsła się ze śmiechu na myśl, jaki to dobry 
żart, że żyje wciąż i nie może umrzeć. 

Kiedy matka oglądnęła się z uśmiechem, usłyszała głos 
starej: 

— Bądź spokojna, dobra córko — będę tu wiernie pilno- 
wała drzwi. 

Tak, szkodaby było babki, gdyby umarła. Ale cóż z tego, 
że szkoda? Życie przychodzi i toczy się aż do godziny przezna- 
czonej, a przeciw przeznaczeniu nic nie pomoże. 

Dlatego to matka szła w swą drogę spokojna. 


ш. 


Kiedy zakwitła fasola, którą matka zasadziła z wiosną, 
a wiatr idący od pól, roznosił wokół jej woń — gdy rzepak, 
który zasiali, by z ziaren jego wyciskać oliwę, okrył dolinę 
szatą żółtego kwiecia, wtedy matka zległa, by urodzić czwarte 
dziecko. Nie było w małej wiosce baby położnej, ktoraby nająć 
można, jak się to czyni po miastach lub większych wsiach. Ko- 
biety pomagały sobie wzajem, gdy nadeszła ich godzina, a ba- 
by służyły radą, gdy coś szło naopak, gdy dziecko leżało od- 
wrotnie, lub kiedy zdarzał się wypadek, przy którym niedo- 
świadczone młódki stawały: bezradne. Ale matka miała dobrą 
budowę ciała, nie była za mała ani za wąska, lecz gibka i giętka 
i cienka w przegubach; to też nigdy nie było z nią żadnego 
kłopotu. Nawet wtedy, kiedy upadłszy, wydała dziecko na świat 
przedwcześnie, rodziła łatwo i nic jej się złego nie stało. Tyle 
chyba, że bolała nad utratą niemowlęcia i nad męką, która 
nie zdała się na nic, (C. d. n.) 


3 
Na marginesie 


Zydzie! módi sie, lecz nie ruszaj 


„NOWY DZIENNIK“ sobota, 7 września. 


Pani Wanda Melzer zakończyła juz ostatecz- 
nie w „Wiadomościach Literackich“ swój cykl 
reportaży żydowskich pt. „Czarny ląd — War- 
szawa. 

Nareszeie! 

Ameryka zostala wreszcie odkryta! Tyle stra- 
szliwych, dzikich, zwyrodnialych praktyk wy- 
dobyła na światło dzienne ta dzielna i śmiała 
odkrywczyni! A nawet ostatni artykuł roi się 
wprost od rewelacyj! Dowiedzieliśmy się więc 

„m. in., że w Pesach piją Żydzi wino i zajadaja 
smaczne potrawy, że podczas codziennej modli- 
twy podnoszą oczy w górę ku „ojlomchabo”, co 
cznacza niebó, że — o zgrozo! — po śmierci 
zmywa się ciało Żyda gorącą wodą, że Jomkipur 
należy, nie ruszając się z domu, spędzić na mo- 
dlitwie i cały szereg innych, o pomstę do nieba 
wołających, karygodnych przestępstw. 

Bo wogóle — co to za bestje ci Żydzi, co to 
za nieludzkie berbarzyństwa i ohydy u nich się 
dzieją! 

Tęga głowa z p. Wandy Melcer. Jest ona 
wszystkiem jak najdokładniej poinformowana, 
zadziwiającą wprost posiada erudycją i taki o- 
grom wiedzy, że wprawia wprost w zdumienie. 
Nawiasem, niejednego można się od niej jeszcze 
dowiedzieć. Nauczy się u niej pobożny Żyd na- 
wet nowego ceremonjału codziennej modiitwy. 
Wedle niej robi się to tak: Przymocowuje się 
najpierw do czoła święte skrzyneczki zwane Tfi- 
lim (a może Tfilin — p. Wando Melzer?), ро. 
tem należy okręcić czoło rzemykiem, potem ten- 
te rzemyk przeprowadzać wzdłuż lewej ręki, a 
wkońcu narzucić na głowę i plecy Tales. 

Jesteśmy pani bardzo wdzięczni za te cenne 
informacje, prosilibyśmy tylko łaskawie o uprzej 
mie podanie źródeł, gdzie to pani wyczytała, 
względnie czy na własne oczy widziaia, że się to 
tak, a nie inaczej odbywa. 

` A może widziała to pani — w kinie? Czasami 
i to wystarczy, by napisać „uczony“ reportaż. 

Powie autorka, ze to wkońcu obcjętne, czy 
się dzieje tak czy inaczej, byleby się działa. O 
nie! Człowiek, który nie jest dokładuie 
poinformowany, któremu wystarczy to, że coś 
nie coś widział, który nie zadał sobie trudu, by 
z przedmiotem swoich: zainteresowań gruntow- 
nie, drogą wyczerpujących studjów, się zapo- 
znać, nie możei nie powinien zsbie- 
rać głosu w sprawach, których nie zna i na któ- 
re siłą rzeczy patrzyć musi oczyma poéledaiego 
gatunku reportera, żądnego taniej sensacji, gwo- 


li zafrapowaniu czytelnika. Człowiek, który wie, 
że w Jomkipur nie wolno ruszać się z domu, że 
„Ojlomchabo* znaczy niebo, że ugotowane jaj- 
ko sederowe to symbol nieśmiertelności, nie 
może rościć sobie pretensji do tego, że potrafi 
patrzeć trzeźwo na żydostwo. Te wywody same 
są miezbitem świadectwem, że żydostwa w grun- 
cie rzeczy nie zna, a swem ględzeniem 
przygważdża samego siebie i kroczy z jeduego 
wpadunku w drugi. Widzieć to jeszcze 
nie wszystko, trzeba umieć patrzeć: 

Nie mamy zamiaru wdawać się w dyskusję, 
wiemy bowiem z góry, że do niczego ona nie 
doprowadzi. Ale —- jeśli autorka koniecznie ob- 
staje przyftem, że uczniowie jeszybotów oddają 
się między sobą onanizmowi i homoseksualiz- 
mowi, to prosimy ją, by zechciała łaskawie za- 
glądnąć — naturalnie jeśli ją wpuszczą — do 
pałaców pewnych wielkich dygnitarzy w pew- 
nem sąsiadującem z nami państwie. A jeżeli u- 
waża, że ten lekarz żydowski, który — jak to 
w artykule swym twierdzi — dla przekonania 
swych współwyznawców o konieczności odda- 
wania trupów do‘ prosektorjum przeprowadził 
sekcję nad martwem ciałem własnej żony, ze ten 
lekarz jest bohaterem, to my ze swej strony 
pozwolimy sobie na małą korekturę i nazwiemy 
go tak jak na to zasługuje, mianowicie: zwy- 
rodnialcem, wypranym ze wszelkich uczuc naj- 
prymitywniejszego ludzkiego pietyzmu. _ 

Widocznie jednak p. Melzer imponuje nawet 
tego rodzaju ohyda, jeśli tylko w założeniu 
swem skierowana jest przeciw przepisom Zy- 
dowskiej religji. 

Może sobie p. Melzer pisać naturalnie сэ się 
jej żywnie podoba, tembardziej, jeśli znajduje 
gościnę na łamach pisma, którego czytelnicy w 
poważnej jeśli nie w przeważnej części rekrutu- 
ją się ze sfer żydowskich. Tyle ostatnio można 
się było naczytać różnych elukubracyj o zydo- 
stwie, że to nas ani nie grzeje ani nie ziębi, nie 
dziwi, nie martwi i nie wzrusza. Ale, na Boga!, 
tylko bez tych pretensyj, że to wszystko wynika 
z trzeźwego stosunku do rzeczywistości 
żydowskiej! 

A zresztą kto wie, może i to dobre. Bo wkeń- 
cu, mogłaby przecież autorka posunać sie jesz- 
cze o jeden krok dalej. i powiedzieć że jej re- 
portaż powstał już nie tylko z stosunku tizeZ- 
wego, ale wprost —z sympatji. 

U nas wszystko jest możliwe... 


H. P. 


LL SORT 


IRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY ŚLĄSK _ 
ŁÓDŹ — KRAKÓW, i 

Zapowiedziany na niedziejię 8 bm. w Krakowie 
nje odbędzie się wobec odn:owy drużyny Łodzi, 
która na zawody przyjechać nie moze. W miejsce 
zapowiedzianego tróimeczu ochedzie się mecz lek- 
koatletyczny Śląsk — Kraków, w którym udział 
wezmą czołowi zawodnicy tych okręgów na czele 
z rekordzistą Europy Sznajdrem oraz rekordzistką 
Polski Freiwaldöwna. Początek o godz. 10.45 na 
Stadjonje Miejskim (obok boiska Wisły). 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
KRAKOWA. 


Onegdaj odbyło się losowanie dużynowych mis- 
irzostw bokserskich Krakowa, w których udział 
wezmą: Wawel, Wisła i Makkabi, Garbarnia star- 
towaé nie może, ponieważ nie posiada w swych 
szeregach czterech senjorów. Terminarz rozgry- 
wek przedstawia się następująco: 6. 10. Wisla-« 
Makkabi, 20. 10. Makkabi—Wawel i 3. 11. Wawel__ 
Wisła, Drużyny wymienione na pierwszych miej- 
scach są gospodarzami. Niezwykle ciekawie za- 
powiada się start Makkabi, która poraz pierwszy 
weźmie udział w tych rozgrywkach. 

П —о-$-о— 


MISTRZOSTWA PILKARSKIE KRAKOWA KL. 
A. rozpoczynają sie nadchodzącej niedzjeli. Jak 
juz podaliśmy do A klasy zakwalifikowała się dru 
żyna Fabloku z Chrzanowa, która weźmie udział 
obok zeszłorocznych zespołów w mjejsce Tarnowii 
która spadła do kl. В. Rozgrywki odbywają stę 


PRZEDSTAWICIELA 


na Wojew. Krakowskie 
wprowadzonego w browarach, składach piwa, 
aptekach i t p, poszukuje Fabryka 
korków w Warszawie. Oferty z refe- 
rencjami skierować do Administracji Nowego 
Dziennika Sub. „Korek“. 3168g 


= $WIATOWEJ SŁAWY 
HAYA PUDER 
MYDŁO i KREM. 

5] ZALECANY PRZEZ POWAGI LEKARSK 
DLA ZDROWIA DZIECI 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACHi DROGUERIACH 
> SKŁAD GŁÓWNY. APTEKA S.HAY LWÓW 
=== KAZIMIERZOWSKA 31. = KOŁŁAJAJA 12, 


WYCIECZKI 
DO PALESTYNY 


organizuje Izba Polsko-Palestyńska 
Oddział w Łodzi 


PIOTRKOWSKA 113. i934: 


systemem jesienno - wiosennym, tak, iz druga run- 
da odbędzie sie na przyszły rok. Makkabi rozegra 
pierwsze spotkanie z siiną drużyną Krowodrzy na 
boisku Krowodrzy o godz. 9-tej rano. 


Józef i Róża BRÁTT 


Techn. dent. 
powrócili 
Kraków, Starowiślna 52 (rg Miodowej) 


Nowoczesna technika dentystyczna 4996kr 


Klub Towarzyski „EZRY CHALUCOWEJ” 


w KRAKOWIE, MiKOŁA JSKA 9, I p., tel. 192-53 


Otwarty w dnie powszednie od godziny 5-ej 
pop. do l-szej w nocy, zaś w soboty i niedziele 
od 4-ej popołudniu CZYTELNIA — GRY ТО. 
WARZYSKIE: SZACHY, BRIDGE, i, i. Bufet 


we własnym Zarządzie — Ceny bardzo niskie. 
5001kr 


[ШЇ WINK „EIZYKA“ 


W KRAKOWIE 


przypomina Р. Т. Członkom aby zechcieli 
się zgłosić po odbiór swoich miejsc od 8 do 
19 września 1935, w godzinach urzędowych 
od 6 — 8 wieczór, w niedzielę od 3 — 8 wie- 
czór. — Jeżeli do tego terminu miejsca nie 
zostaną przez P. T. Członków nabyte, zosta- 
ną bez żadnych względów sprzedane nowo- 


nabywcom. — 
4978 Kr. | ZARZAD 


Zarzad Domu Modlitwy 


im. Mordche Tignera, ulica Grodzka 28 
zawiadamia, że począwszy od niedzieli, daia 8 
września br. rozpoczyna urzedowac w sprawie 
przydziału miejsc na nadchodzące święta, co- 
dziennie od godz. 7-30 do 9 wieczór, a w nie- 
dziele od godz. 4-6 wieczór. 

Celem uniknięcia nieporozumień Zarząd upra- 
sza zgłaszać się o dotychczas zajmowane miejsca 
pajpóźniej do dnia 15 września wlącznie, — 
gdyż po tym terminie miejsca będą oddane no- 
wo zgłaszającym się. Bilety do domu wysyłane 
rie będą. 4976kr 


Zarząd Bóżnicy „K U P A“ 


zawiadamia swoich Członków, że od dnia 8 
września 1935 sprzedaje miejsca na nadcho- 
dzące święta. 

Uprasza się zatem Р. Т. Członków, o zgło- 
szenie się najdalej do dnia 15 września 1935 
w przeciwnym razie będą miejsca bezwzgled- 
nie oddane, nowozgłaszającym sie  reflek- 
tantom. 


Godziny urzędowe:. 
W niedzielę od godz. 3 — T popołudniu 
W dni powszednie od godz. 7 — 9 wiecz. 
4977Kr. 


Zarząd 
Domu Modlitwy przy ul. Szpitainej 24 


zawiadamia, że z dniem 1 Wrzośnia rozpoczyną u- 
rzędować w sprawie przydziału mjejse na nad- 
chodzące święta. Upraszą zatem o zgłoszenie się 
po odbiór biletów najpóźniej do dnia 15 września, 
w przeciwnym bowyem razie miejsca będą bez- 
względnie przydzielane nowo zgłaszającym sje ref- 
lektantom. 

Godziny urzędowe codzień od godziny 19.30 do 
21-ej, w niedzielę zaś od godziny 15-tej do 21-ej. 
Zwraca się uwagę, że bilety do domu nie będą 
odsyłane. Karty wolnego wstępu sianowczo nje 


beda wydawane. 4885KT 
Mina Rubin Naftali Frankel 
Mielec Kraków 


zaręczeni we wrześniu 1935. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
SI EE 


<OMUNIKATY: be 
— DZIŚ W KRAKOWIE: „BNEJ SJON“, 


‘pop. plenarne zebranie z ref. dra M. Fume. 
ranza, — „MASADA“, 4 pop. raport z reiera- 
tem w nowym lokalu przy ul. Sebastjana 16, — 
„HATCHIJA“, 3 pop. plenarne zebranie, — 
„CGIJONIM BAALEJ MIKCOA“, 2.30 pop, ple» 
narne zebranie z ref. tow. H. Stoegera: „Gospo- 
darcze położenie Palestyny“, — ,,EL-AL“, 4.30 
рор. А. С. — „PRZYSZŁOŚĆ - HEADIT“ 5 pop. 
plenarne zebranie z ref.: „Sytuacja po Kongre: 
sie”, 


PERSKIE dywany — 
kupuie sprzedaje na 
prawia Bober Wielo- 
pole 12 tel. 11991. — 
Kraköw, 4880kı 


E ч E IE Tee 
DO SPRZEDANIA po se- 
zonie pierwszorzedny pen- 
sjonat w Muszynie , Bris- 
tol“ Willa położona jest 
w najpiękniejszej okolicy 
Muszyny, tuż nad Popra- 
dem, gdzie jest plaża, 3 
min. od łazienek mineral- 
nych i deptaka. Pokoja 
słoneczne: Woda bieżąc: 
bliższe wiadomości w ха- 
rządzie pensjonatu 4725kr 
de a CA 


MEBLE kuchenne, przed- 
poko,owe, pokoje dziecię- 
ce, noweczesne, pierwszo- 
rzędne, również łóżeczka, 
dziecięce tanio „Specjal 
ność* Rynek Gł. 12 Pasaż 

4682г 


Кул er un LE aE 
MEBLE pierwszorzędne 
oraz kuehn.e, lakierowane 
pokoje dziecięce najniższe 
eeny LOM MEBLOWY 
SCHOR, Kraków, SZPI- 
TALNA 40. 4693kr 


is Nia es en 
SREBRNE przedmioty re- 
paruje i odnawia, oraz 
przerabia na nowe fasony 
wytwórma Herzog, Berka 
Joselewicza 2 tel. 163-07 
4562kr 
AAA ee 
DYWANY, zęczne, kili- 
my: „Dywan“, Kraków, 
Kingi 9. Naprawa, 02y52- 
czenie, strzyżenie, proso 
wania. Tel. 116-09. 
AE CZA Ba esas 
PYJAMY, bonjourki, PY 
jamy plażowe, najmod- 
niejsze fasony, koszule 
męskie — krój, wiedeú- 
ski: „Wytwórnia Pyjam“ 
Stradom 17 (dawniej Ko 
le ek 1). 3166x 
MEBLE uniwersalne 
nowoczesne gwaranto- 
wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli 
„STYL“, Kraków — 
Wiślna 8. Ceny naj- 
niższe fabryczne. — 
4931kr 


PASI GRZE EE 
AMERYKANKA — 
drukarską 40/50 w do- 
brym stanie do sprze- 
dania. — Wiadomość 
Dietla 31, m. 7. 
82062 


UNDERWOOD ma- 
szyny do pisania naj- 
taniej poleca Max Lö- 
wenstein, Krakow. — 
Zwierzyniecka 11. — 

4900kr. 


DOM mowy — nowo- 
czesny komfort — 
czynsz roczny 6.500, 
cena 61.000 gotówką 
40.000. DOM nowy 
wolny od podatków 
(Park Krakowski) — 
czynsz roczny 8.940, 
cena 82.000, gotówką 
55.000 poleca Biuro 
RUBINA Kraków, — 
Wielopole 26. — Tel. 
171.78. _ Informacje 
bezpłatnie. 


ZAKOPANE. — Do 
sprzedania OKAZYJ. 
NIE pensjonat kom- 
komfortowo urządzo- 
ny, dochód 14%, po- 
trzebna gotówka 25 
tys. Wiadomość: Kiel- 
ce, skrytka 330. — 

E 


MEBLE nowoczesna, sza 


ty kombinowane, sypial- 
najtaniej" 


nie, jadalnie, 
Kraków, BRACKA 13. 


PŁASZCZE, mundury prze- 
pisowe din chłopców 1 
dziewcząt — ehalaty szkol- 
ne oraz wszelka wykwint- 
na konfekcja dziecięca: 
„KORALL“ Grodzka 9 1. p 
Ceny niskie. 8087р 


SPRZEDAM maszy- 
пу do zwijania тїсї na 
klebkach i szpulkach. 
Wiadomosé Gutter 

Bożego Ciała 5. — 
32025 

——— m 
TAPICERSKA рга- 
cownia SCHNITZERA 
poleca tapczany, roz- 
kładanki, otomany, — 
poduszki materacowe, 
siatki. Specjalne łóż- 
ka polowe na składzie. 
Reperacje, przerób- 
ki .Terminowo, trwa- 
le — tanio! Kraköw, 
Starowiślna 85, schod- 
ki, 4979kr 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najtańsza wytwórnia 


$. RAUCHER 


Kraków 


KRAKOWSKA 29 


Telefon 154-67 


MASZYNA trykotar- 


ska Nr. 8. okazvjnie 
do sprzedania. Klein- 
wandler — Kraków 
hóndler — Kraków 
XXII, pl. Serkowskie- 
so 3. 31798 


STANICZKI, mapier- 
śniki i kombinacje — 
zyje Feldblumowa, 
Kraków, Sebastjana 
Nr. 82/20. 3179g 


RODAŁY (Tora) wła 
enos¢ . wdowy, pozo- 
stającej w skrajnej nę 
dzy, obecnie w prze- 
chowaniu u rabina 
za zezwoleniem tegoż 


DO SPRZEDANIA, 
Zgłoszenia pod „Roz- 


paczliwe położenie“ 
do Adm. Nowego 
Dziennika. 3182g 


FLORJAŃSKA 25 pięć 
pokoi komfortowych, 11. 
piętro, oraz duży lokal z 
wystawą frontową do wy 
najęcia. 4234x 


RABKA — Komfor- 
towy pensjonat kom- 
pletnie urzadzony — 
na zime, ewentualnie 
caly rok — do wy- 
dzierzawienia. Cukier. 
(nia, Kraków, Rajska 
1. ze. 3196g 


UCZNIA т komplet- 
nem utrzymaniem, — 
przyjmie lepsza rodzi. 
na żyd. — Opieka ro- 
dzicielska. Ewentual- 
mie pomoc w nauce. 
Wiadomość: Kraków, 
Bonerowska 5, mie: 
szkamie 8. 31885 


sobota, 7 września. 


„NOWY DZIENNIK“ 


KOMFORTOWE — | DWUPOKOJOWE 
trzy pokoje, kuchnia, | pełnokomfortowe, — 
pokoje umeblowane | słoneczne, frontowe 


pierwsze piętro, I pa- 
ździernika wolne. — 
Kraków, Przemyska 8 
Dozorca wskaże. — 

3186g 


POSZUKUJĘ dla 
studentki pokoju z u: 
trzymaniem przy in- 
teligentnej żydowskiej 


do wynajęcia. Cukier- 
nia Kraków, Rajska 20 
31978 


MIESZKANIE 2 ро- 
Које, kuchnia, kom- 
fort — I piętro, ul. 
św. Wawrzyńca її — 
do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość tamże. — 


3209g | rodzinie. Zgłoszenia 
stj 17 m. 7. 
PARCELA haqa Ne 
na poludn.. blisko Ale. pe Bien ee a 
ji Slowackiego i przy- POSZUKIWANY 


stanku. tramwajowe- | pokój komfortowy 2- 
go, front, stosownie | osobowy od paździer: 
do żądania. Zgłosze- | nika. Zgłoszenia: Kar: 
mia pod „Budowa” | melicka 3513, 4893kr 
do Adm. „Nowego 

Dziennika. 231Ig DWA pokoje na I 


piętrze na biuro. Wia- 
domość Bandet, Grodz 
ka 5. 3180g 


3 POKOJE kuchnia 


2 POKOJE z kuchnią 
w Podgórzu komfor- 
towe I piętro wraz z 
meblami, okazyjnie do 


sprzedania. Wiado- | pełny komfort do wy- 
mość Bożego Ciała 15, | najęcia od І paździer- 
m..I2, 3203g | nika. Rzeszowska 4. 
Bik ee e nee КС ы 31758 
4 POKOJE kuchnia 2 

przynaleznosciami wy | LOKAL sklepowy 


soki parter, Tatarska 
10 zaraz do wynajęcia 
3160g 


do wynajęcia. Długa 
46. Dozorea wskaże. 

49918 
AA 


sowicie zaopatrzony w 
zimne i gorące przekąski, 
znane z dobroci sałatki 
jarzynowe i śledziowe, 


jakoteż znane z dobroci 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


RYCZAŁT KURACYJNY W TRUSKAWCU. 
Towarzystwo „DOM ZDROWIA AKAD. ŻYD." 
LWÓW, ш. Krasickich 18a organizuje ryczałtowe 
pobyty w Truskawcu w sezonie trzecim. Ryczałt 
obejmuje: Trzytygodniowy pobyt w pierwszorzę- 
dnym pensjonacje, wykwintny pięciokrotny wikt 
(na życzenie djetyczny, stół dla djabetyków), pel- 
ną opiekę lekarską wraz z badaniami analitycz- 
no-mikroskopowemi, 11 kąpieli solankowych w 
pierwszej klasje, legitymację na dosięp do źródeł 
i taksę klimatyczną. Cena 148 złotych. Ilość miejsc 
ograniczona. Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat. 4742k r, 


USTRON 


Pensjonat „TRZECH RÓŻ“. Poleca piękne, slo- 
neczne, komfortowe pokoje, pierwszorzędne 
utrzymanie — wykwintna kuchnia RYTUALNA. 
Fensjonat leży w najpiękniejszej okolicy zdro- 
jewiska, w pobliżu plaży i parku, duża sala ja- 
dalna, Taras, łazienka, Radjo. Tel. Nr. 41. Ceny 


na wrzesień znacznie zniżone. 


| Zastanów się | Prawdziwą rękojmię precezy jnej 
i trwałej naprawy dają 


wyb:fnie kwalifikowane 
siły fachowe Zjednoczo” 
nych Warszłafów 


UHER i ABSLER 


pısanıa lub Kraków, Jana 11 (róg Marka) 


rachowania Tel. 109-05 


(zemw budżecie, jest kontrola 
¿Tem dla zdrówia bywa „OLLA”!: , 


| dobrze zanim 
oddasz do na- 


prawy swoja 
maszyne do 


kiego 


KRAKOW, MALY RYNEK, rćgil. Szpitalnej. 


Twój OPTYK ma być 
ZYGMUNT NACHNER 
absolwent wyższej szkoły zawodowej w Paryża 
Kraków, STAROWISLNA 29, Tel. 159-05 


poleca OKULARY 
i wykonuje wszelkie reperaeje. 


e 
im 
KRÓJ-MODELOWANIE. 
Nauka kroju, modelewa- 
i szycia według najnow- 
szego systemu wiedeńskie- 
go Elwira Halpern->ússe- 
тоза: absolwentka Moden- 
Akademie we Wiedniu, 
Kraków, Krupnicza 14, 
Zgłoszenia: g. 9 — 12 i 
3 — 6 4749 kr 


ZDOBYWA 

fszoferski ten, 
kończy kurs SAMO- 
CHODOWO.MOTO. 
CYKLOWY Kostur- 
kiewicza, Kraków — 
Szewska 1. 49978 


mn nn 


WPISY na znane konces. 
KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA 
uliea Starowislna 28. 
codziennie. 


PROFESORKA gimn 
Laura Fúrstowa udzie 
la lekcyj w zakresie 
szkół powszechnych 
i średnich. Wiadomość 
Kraków, J. Sarego 21 
m. 5. 4924kr 


WPISY: Szkoła Kupiec- 
Przysposobienia 
Prof, Nycza, Kraków, 
Senacka 6 — roczną — 
męska — żeńska — zni- 
¿ki kolejowe. Таква, 18°— 
Wypożyczenie 10 podrę- 
czników. 30 maszyn, — 
Nauka:. sprzedawania..i 


urządzanią okna. i td. 


Dia DOROSŁYCH, Kursy, 
popołudniowe. 2468g 


SZKOŁA JĘZYKÓW 
OBCYCH, wyksztal- 
cenia OGÓLNEGO I 
HANDLOWEGO — 
kształci SEKRETAR. 
KI, REFERENTKI, 
KORESPONDENT. 

KI. Dla dzieci urzędni 
ków zniżki. Wpisy ma 
kurs I, II, 111. codzien 
nie 8—13, 16—18, — 
Rynek gł. 23/111, — 
4955kr. 


LEKCYJ języka an- 
gielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, ste- 
nografji niemieckiej 
udziela gruntownie 
we wszystkich dzie- 
dzinach języka, spo: 
rządza urzędowe Ии" 
maczenia zaprzysiezo- 
ny tłumacz sądowy — 
Grossmann, Rzeszow- 
ska 3/5. 31385 
JEZYKIEM ANGIELSKIM 
wiaeac nauczam w ciagu 
5 miesigcy pod gwaraneja 
Leon Dembitzer, tel 108-20 

Š 3121g 


„OGRÓDEK DZIE. 
CIĘCY* Karmelowej 
i Mali Rubinsteinówny 
w willi przy Sebastja- 
na 12, już otwarty. — 

3129g 


ANGIELSKI, francu- 
ski, niemiecki, poje- 
dynczo, zbiorowo, do- 
skonałą metodą, najta- 
niej, Rzeszowska 3/12a 

3200g 


*12, codziennie. 
` 


NAUCZYCIELKĄ ==! 
wyższe wyksztale 
'Qloskonale refer 
cje) specjalność pow: 
szechne niższe gimna- 
zjum przyjmie lekcje 
ewentualnie za obia- 
dy. Jezyki: polski — 
niemiecki, francuski, 
łacina, greka. „Now 
Dziennik“ „Wiedza“. 


81998 
ANGIELSKIEGO — 
indywidualna kon- 


wersacja 1.50. Karme- 
lidka 46/4. Rutyno- 
wany Profesor Kur- 
sów. 31948 


OD .igo października 
prowadzić będę — 
KOMPLET KLASY 
I.SZEJ dla dzieci od 
lat 6-ciu. Dogodny lo- 
kal. Ogródek. Gry i 
zabawy. Zgłoszenia: 
NATANSONOWA 

Potockiego 13, między 
то—11, 81902 


KURS STENOGRA. 
FJI polskiej, niemiec- 
kiej. Zgloszenia co- 
dziennie — Profesor 
Blaustein Dietla 7, m. 
7. Opłata miesięczna 
tylko 5 zł. 31738 


WPISY NA KOEDU. 
KACYJNE KURSY 


HANDLOWE -GRY. ** 


SZPANA ul. Sarego 


4894kr 
KURSY KROJU — 


szycia i modelowania 
dla Pań. Zgłoszenia 
Lemberger Józefa 
Sebastjana 18/4, — 
; 32058 


JĘZYKÓW francu- 
skiego, niemieckiego, 
angielskiego nowe kur 
sy w. dniach najbliz- 
szych. Zamiejscowi li- 
stowną metodą „Glo- 
bus* miesięcznie zł. 
4.40. „STUDJUM" 
KRAKÓW, BATORE 
GO 24/1. 4990i:r 


KURSY języka nie- 
mieckiego dla dzieci 
i dorosłych prowadzi 
Matylda Karmelowa, 


Sebastiana 12/1. — 
31308 
WROCILAM, udzie- 


lam angielskiego, nie- 
mieckiego najlepszą 
imetoda. Lekcja 1.52 
zł. Przyjmuje od 10— 
12, 2—6. Dietla 107, 
II. p. 31448 


LEKCJI gy na 
FORTEPIANIE u- 
dziela rutynowana na- 
uczycielka członek 
Awiazku muzyczno- 
pedagogicznego. Wa- 
runki przystępne. — 
Zgłoszenia Cecylia 
SASSOWA, Przemy- 
ska 8/III. 4945g 


(A 


tt 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sie 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


Wolne posady 


KAPELUSZNIK 
potrzebny, od zaraz. 
Zgłoszenia Wiener, — 
Krowoderska 73. 

4957k: 
ааа E ES 
FABRYKA Kapelu. 
szy Damskich, poszu- 
Које samodzielnego 
kapelusznika od za- 
raz. Zgłoszenia pod 
„FABRYKA“ do А. 
ministracji „Nowego 
Dziennika“ 3169g 


RZETELNYCH a- 
gentów ratalnych po- 
szukujemy. Zgłosze- 
nia: Adm. „N. Dz. — 
„Blawatnia“ 2312g 


POSZUKIWANA 
ekspedjentka, facho- 
chowa sila do chemicz 
пе} pralni. Posada 
stala. Zgloszenia pod 
„O. H.“ do Adm. „М. 
Dziennika“. 4980kr 


{ 


PRAKTYKANTA 
młodego chłopca z 
dobrego „domu poszu- 
kuje się do biura. — 
Zgłoszenia z życiory- 
sem pod „Przemysł 
1985“ 81786 


PRAKTYKANTA 
lat 16—18 narazie 
bezpłatnego do biura 
przyjmie Emil Silber- 
Ibach, Skład mater- 
jałów budowlanych 
Kraków, Wielopole 
Nr. 15, 4989kr 


- POSZUKIWANA 
‘zdolna praktykantka 
biurowa, oraz sklepo- 
wa. Zgloszenia Türkel 
Florjanska 22 miedzy 
godz. 8.30 a IO гапо. 
4948kr 


RADJOTECHNIK 
sprzedawca poszuki- 
wany. Radjovox, Kra- 
ków, Marka 20. 

4992 kr 


ZDOLNY ekspedjent 
ewentualnie ekspe- 
djentka z branzy wel- 
nianej i jedwabnej, tyl 
ko wykwalifikowana 
siła, zostanie przyje- 
ta. Zgłoszenia pisemne 
do „Par“ Kraków, 
Rynek 46 pod  „Wy- 
kwalifikowana“ z za- 
podaniem referen:;gj 
oraz odpisów świa: 
dectw. 4947kr 
[POSADĘ DOSTA. 
NIESZ, posiadając 
praktyczna znajo- 
mosé jzyköw. Metoda 
„ARGUS“ nauczysz 
się angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckie- 
go, bez pomocy nau- 
czyciela w ciągu kilka 
miesięcy. . Prospekty 
wysyła księgarnia Sta 
nistawa Goldmana, — 
Kraköw ulica Szew- 


ska 17. 4939kr 


STAROWISLNA 27, 


Р 


Posad poszukują 


ZLOZE 1.000 kaucji 


mogę objąć posadę 
zastępcy inkasenta — 
magazyniera i tp. 
Zgłoszenia do Adm. 
N. D.“ „Inkasent“. 
31935 
ADMINISTRACJĘ 
realności, ebejmie mło. 
dy. energiczny, posia: 
dający dłuższą prakty 
kę w tej dziedzinie — 
obznajomiony w spra: 
wach podatkowych — 
sądowych, i hipotecz- 
nych. Zgłoszenia „Zau. 
Ғапу‘ „Nowy Dzien- 
nik“. 4905kr 


92 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
'niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
і z przesyłką pocztową + » < < s е miesięćz: 


Zagranicą z przesyłką pocz 


ға . o. «a » 


„NOWY DZIENNIK“ sobota, 7 września. 


Firma STEFAN POREBSKI w Krakowie, 


zwraca uwage, że przeniesioną została z Rynku Gł. L. 32 


na ulicę FLORJANSKĄ L. 34 


i poleca po zniżonych cenach ma każdy sezon: 
swietlicom, klubom, stowarzyszeniom 


GRY i ZABAWY 


ZDOLNY  sprzedaw* 
ca dekorator wystaw 
branży tekstylnej i 
sukiennej poszukuje 
posady.  A:dresować 
Brodheim, Przemyśl 
Rymek 16, 5003kr 


ADMINISTRACJĘ 
realności, — obejmie 
człowiek zaufany, 
energiczny, rutynowa- 
ny w tej dziedzinie, 
obznajomiony w spra 
wach podatkowych i 
sądowych. Zgłoszenia 
„Dobry Zarządca” — 
„Nowy Dziennik — 
Kraków, Orzeszkowej 


POCZĄTKUJĄCA 
siła biurowa poszuku- 
je praktyki za skrom- 
mem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia „N. Dz.“ 
pod „Pracowity“. — 

3172g 


POSZUKUJĘ рова- 
dy inkasenta lub ma- 
gazyniera ew. zastęp: 
stwa za kaucja. „N. 
Dziennik” pod „Pra- 


7, (róg Dietla), telefon - 165-25 
SZEWSKA 2, telef. 145-60 


4937kr. 


SIOSTRY ` PIELĘ. 
GNIARKI: kwalifiko- 
wane Kraków, Józefiń 
ska 29 tel. 120-44. — 

4898kr 


MLODA panna: do- 
brze prezentująca się, 
z ukończonem gimna- 
zjum 1 wyższą: szkoia 
handlową absolwent- 
ka szkoły gospodar- 
czej szuka zajęcia ja- 
ko pomocnica w pet 
sjonacie lub w- wy: 
kwintnem gospodar- 
stwie na skromnych 
warnkach. Leiser 
Wisniowa/Dobezyce. 
31505 


„ 430 kwart zł. 1290 
н 150 م‎ y 2250 


OGLOSzcwWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście i nadesłanem na 


{ашу po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy та 16 słów. 


OBEJMĘ jakakol- 
wiek filje za kaucją. 
Do „N. Da = pod 
„Energiezna“. 31765 


ZAMOWIENIA na 
soki owocowe, konser- 
wy i konfitury przyj- 
muje „OGNISKO 
PRACY“ ul. Stolar- 
ska 15, tel. 158-21. — 
4961kr 


TAPICERSKA pra- 
cownia MAJ, Kraków 
GRODZKA 32, (pod: 
worzec). Posiada na 
składzie gotowe wyro- 
by tapicerskie i przyj- 
muje również wszel- 
kie reperacje, warun- 


ki dogodne. 4998kr 


SZYLD emaljowany 13- 
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia“, Fab 
ryka szyldów emaljowa 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-89. 


(pudelko 50 gr.) Apteka 
MARCISIEWICZA, KRA- 
KÓW, STRADOM. 3477k 


BOL GLOWY uémierza 
proszek z ZABKA Apte- 
karza MARCISZEWICZA 

3477k 


ODCISKI usuwa 


nieza- 
wodnie. „RIGO*. 50 groszy 
Drcgerja Schapsensohna, 
Kraków, Plac Nowy. 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam bez 
dopłaty na pierwszorzęd- 
ne bielskie materjały 
ubraniowe. Na wezwanie 
przychodzę do domu — 
Kraków, Telefon Nr. 
133-74. 29462 


WYPOZYCZALNIA 
KSIAZEK „LOGOS“ 
Krakow BRZOZOWA 
7 (OBOK SZKoLY 
HEBR.). Posiada naj- 
nowsze dziela autorów 
polskich i obcych. — 
Osobny dziat dla mlo- 
dziezy i lektury szkol- 
ne. 31465 


„SLAW“ kupno 
sprzedaż realności. —- 
„SŁOWO* przepisy. 
wanie dokumentów na 
maszynie. Obecnie 
WIELOPOLE ro — 
parter. 3201g 


KUPNO i sprzedaż 
używanych mebli, — 
Kraków, Mały Rynek 
Nr. 4. 3207g 


CZYTAJ! Czytaj, — 
gdzie największy wy- 
bór! Najbogatszy za- 
ipas nowych dobrych 
książek we WYPO. 
ZYCZATNI „ALPA 
Jagiellońska 8. 
4889kr 


ODCISKI usuwa JOTpasta” 


CZEMICZNA PRAL 
NIA I FARBIAR. 
NIA TADEUSZA 
MACHERZYŃSKIE 
GO, UL. KOCHA. 
‚NOWSKIEGO 20, 
Królowej JADWIGI 
37. Czyści futra i 
płaszcze zimowe po 
najniższych cenach, 
wykonanie: pierwszo- 


rzędne. 4999kr 


OZDOBA KOBIETY 
TO FIGURA, a to 
osiagnie Pani w Wie- 
denskim Salonie Gor- 
setów. Bobker, Kra- 


ków, Jasna 8. 4994kr 


Zapamietajmy sobie! 
„Bibljoteka 
UNIWERSALNA“ 

‘to wypożyczalnia 
IDEALNA. GOLE- 
BIA 2 KARMELIC. 
KA 30. 4946kr 


SLYNNY JASNO. 
WIDZ OSOWICKI 
w transie przewidzi 
każdą sprawę, daje 
cenne porady. Нопо- 
rarjum złoty, wysyła 
horoskopy. Kraków, 


Tomasza 15/2. 4988kr 


ZAKŁAD _rysowni- 
czo - hafciarski Rózi 
Engelstein, Kraków 
GRODZKA 32 (pod- 
wórze) rysuje różne 
wzory, montuje ро- 
duszki, wyrabia swe- 
try według majnow- 
szych żurnali haftuje 
bieliznę, pościele po 
cenach bardzo niskich 

5000kr 


DNIA 5. 9. skradzio- 
no mi na stacji Debi- 
ca zloty, kryty zegarek 
wraz z łańcuszkiem, — 
¡Pana złodzieja upra- 
szam o zwrot zegarka 
za wynagrodzeniem. 
Równocześnie ostrze- 
gam przed nabyciem 
tego zegarka. Józef 
Rosner, Morsztynow- 
ska 4. 3204g 
ZAINWESTUJĘ zł. 
10.000, Tylko SZCZE 
GÓŁOWE oferty pod 
„Prosperity“ Nowy 
Dziennik. 31587 


Matrymonjaine | 


KAWALER, lat 30, 
kupiec, dobrze sytu- 
owany pozna panne 
z lepszego zydowekie- 
go domu. Cel matrymo 
nialny. — Zgłoszenia 
pod „Zupełnie samo- 
dzielny“. 5002kr 


SWAT, poszukiwany. 
|Zeloszenia pod ,,Po- 
ważnie“ do Adm. „N. 


Dziennika“. 3185g 


ZAKŁADY, PERU. 
KARSKIE — FRY. 
ZJERSKIE ‘kupują 
części do peruk, wło- 
¿sy oraz wszystkie 
przybory korzystnie w 
Wytwórni peruk, 
Kraków, Przemyska 
8/8. 31878 


PRZECHOWANIE . mebli 
i towarów w suchych 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI 
uskutecznia „HERMES“ 
— Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro врә. 
dycyjne, Kraków, Stolar- 
ska 18. 


ZAWIADAMIAM 
Szan. PT. Klijentelę, 
że moja pracownia 
kuśnierska została 
przeniesiona na ul. 
Stolarska 7. Wykonu- 
ję wszelkie roboty 
kuśnierskie według 
najnowszych ` żurnali 
po cenach bardzo 
przystępnych. Pole- 
cam sie łask. pamieci 
WIENER (r. TREI- 
BITSCH). 30626 
NA SEZON JESIEN 
NY wszyscy przyno- 
szą swoją garderobę 
do solidnej i taniej 
Chem. Pralni i Far- 
biarni 
„KRAKOWIANKA'” 
Kraków, Starowiślna 
Nr. 18. Tel. 162-67. 


3177g 


om 


KUPUJE nosźoną 
męską garderobę pła- 
cę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13. 3112kr 


| Zdrojowiska | 


ZAKOPANE, znany 
komfortowy pensjonät 
„JURAND“ Chałubiń 
skiego, obnizyl znacz 
nie ceny na wrzesien. 
Pokój z pelnem utray 
maniem 5 zł. dzien- 
nie. Kuchnia wykwin- 
tna rytualna, duzy, 
śliczny ogród i las. — 
Zarzad. 4018kr 


RABKA, реіпокот- 
tortowy pensjonat 
„OPIEKA® “we willi 
„JAWORZYNA, = 
(centralne ogrzewanie 
bierząca, ciepła woda) 
otwarty cały rok. 
TANI SEZON: JE- 
SIENNY. Zarząd Ho- 
chman - Strasser, Те}. 


326. 4919kr 


Rekiama 
dźwignią handıu 


jm 
LENY. w złotych: L strona 125. — Tekst 1'—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
625. — Drobne od słowa 0°10 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. Grata- 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślubne i 


zaręczynowe 


7А. 10—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL. 10—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20=-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
za druk kolorowy 509%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poéwigt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy, Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ’)r. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna, © 
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ROCZNIK 87-my 


WARSZAWA. Redakcja i Administracja, ulica Szpi- 
talna Nr, 12, Telefony Redakcji: 6-30-54, 2-84-86 
2-77-88, Redakcja nocna tel.: 6-43-33, Rozmo- 


wy międzymiastowe tel. 


czne wynii 


W ciągu dnia wczorajszego 
napłynęły już z całego kraju 
wiadomości o wynikach i prze- 
biegu niedzielnych wyborów do 
Sejmu. W poniższem zestawie- 
niu tłustem pismem drukujemy 
nazwiska kandydatów wybra- 
nych na posłów, cyfra przy na- 


2-77-88 Redaktor 
Naczelny przyjmuje od godz, 13do 19 Se- 
kretarz Redakcii od godz. 19 do 20. 


RO 


zwisku oznacza ilość głosów, — 
jaka padła na danego kandy- 
data, 

Wyniki te są ostateczne, choć 
nieoficjalne. Niewielkie zmiany 
zajść mogą tylko w kilku okrę- 
gach. 


W Warszawie 


OKREG 1 

. Marjan Zyndram - Kościałkowski, 
min, spr. wewn, 26.297 
‚ Antoni Snopczyński, 14.971 
‚ Marjan Sokołowski, 10.279 
Paweł Minkowski 6.026 

OKRĘG 2. 
„ Wacław Wislicki, 
‚ Franciszek Urbański 
Herszel Gottlieb 
» Hanna Łukasiewiczowa 
. Bernard Zundelewicz 
Leon Bregman 
Srul Glocer 

OKREG 3 
. Zygmunt Gardecki 
. Jan Hoppe 
‚ Stefan Dabkowski 
. Zygmunt Jaczewski 

OKREG 4 

. Roman Krukowski 
. Wojciech Stpiczyński 
Krzysztof Siedlecki 12.745 
‚ Halina Jaroszewiczowa 12.596 
. Tadeusz Karsza - Siedlewski 7.255 


RUN m 


12.096 
11.965 
11.729 
9.556 
6.772 
2.313 
1.202 


NDAY 


13.034 
11.619 
9.777 
7.789 


M ON) ка 


15.785 
15.099 


NAGNM 


OKRĘG 5 
1) Premjer Walery Sławek 
2) Włodzimerz Szczepański 
. Jözef Jakubowski 
Feliks Kamiński 
OKRĘG 6 
. Eugenjusz Jurkowski 
‚ Andrzej Wierzbicki 
‚ Sławomir Dabulewicz 
. Antoni Paczek 
OKREG 7 
Warszawa — Podmiejski 
. Wojciech Sosiński 
. Bronisław Wanke 
. Wilczyński Jan 
„ Майегї 
8 — PUŁTUSK 
‚ Kielak Stan., rolnik — 35,643 
‚ Dabrowski Stefan, rolnik —- 20.774 
. Kozik Bron., nauczyciel — 18.442 
„ Siedlecki Aug., rolnik — 7.075. 
Nodzykowski Józef, rolnik — 
12.720 
. Wiśniewski Wiktor, rolnik — 8,911 


29.319 
15.118 
12.741 
11.861 


15.499 
15.287 
11.654 

9.786 


3 
4. 


28.103 
22.507 
15.246 

8.029 


W województwach centralnych 


9 — MŁAWA 
. Pohorski-Lenkiewicz Jan, rolnik — 
25243 
. Olszewski Stefan, adwokat — 
23288 


kz. 


. Budzicki Wlad., rolnik — 11103 

Bapracki Franc., rolnik — 4714 

Mankowski Józef, rolnik — 8779 

» Kuligowski Jan, rolnik -— 5097 

‚ Latocki Stan., rolnik — 6866 

Sztomberski Antoni, rolnik — 5063 
10 — SIERPC 

Chojnacki Bron., nauczyciel — 

29,047 

„ Chełmicki Bogdan, rolnik — 28.155 

. Czerwiński Antoni, rolnik — 10.097 

‚ Wiśniewski Leon, rolnik — 7.935 

. Dramoński Leopold, rolnik — 

9,615 

‚ Gondzik Jan, nauczyciel — 8,282 

11 — WŁOCŁAWEK 

„ Szymański Wacław, rolnik — 

23.762 Р 

‚ Tomaszkiewicz Leopold, dzienni- 

karz — 24.812 

„ Matuszewska Marja, inzynier — 


17.689 
12 — PLOCK 

. Hanebach Antoni, prac, samorz, — 

37.859 

. Kaczorowski Klemens, rolnik — 

26.391 

‚ Wodzyński Michał, rolnik — 8382 

‚ Cichowski Jan, ziemianin — 17432 

. Szafraniec Jözef, rolnik — 5,820 

Leszczyński Piotr, rolnik — 4.001 

. Augustyn Piotr, dyr. тайп, — 6.188 

. Kalinowski Wład., rolnik — 7.302 

13 — ŁOWICZ 

‚ Koza Jan, rolnik — 10.948 | 

. Andrzejewski Feliks, rzemieślnik 
— 10.701 

. Dublasiewicz Kazim, urzednik — 
17.925 

„ Osiecki Stan, rolnik — 9,543 

‚ Pacholczyk Antoni, urzędnik — ` 
20.856 

. Piestrzeniewicz Marcin, rolnik — 
2.659 

„ Aleksandrowicz Jan, emeryt — 
5.769 

‚ Chrystowski Wincenty, rolnik — 
6.775 - 


@ N ж A TRON м молл W 


омол N m 


on O л QU Na 


14 — SKIERNIEWICE 


+ Łącki Kazim., rolnik — 13.201 
. Morawski Tadeusz, rolnik — 
15,129 ї 


Popelewski Tad, oficer — 26.351 
de Thun Tadeusz, rolnik — 14.776 
Telacki Stan., rolnik — 4833 
Kornacki Jan, rolnik — 8,624 

+ Gruda Jan, — 7.512 


W Łodzi 


15 — LÓDZ 
(1 — m, Łodzi) 
. Algajer Karol, ślusarz — 2.784 
. Mincberg Lajb, przemysłowiec — 
17.155 
. Traskowski Józef, kupiec — 5.382 
‚ Pogonowski Józef, aptekarz — 
3.236 
" vere Zygmunt, przemysłowiec — 


PRDARÓ pr 


16 — LÓDZ 
(2 — т, Eodzi) 

. Bilyk Alfred, adwokat — 9.846 
Wadowski Marjan, urzednik — 
14.973 
Hejwowski Antoni, buchalter — 
5.279 

‚ Kopczyński Stan., przemysłowiec 
5.875 


‚ Peyseröwna Helena, nauczycielka 

2.084 
17 — LODZ 
(3 — m. Łodzi) 

‚ Waszkiewicz Ludwik, urz. komun 
— 12.712 

‚ Wymysłowski Michał, urz, komun. 
— 11.776 . 

„ Dudkiewicz Edward, nauczyciel — 
6,775 

‚ Inż, Rau Zygmunt, urzędnik — 
5.170 


18 — LODZ 
Plocek Franciszek, rolnik — 20.758 
Wyganowski Stefan, rolnik — 
13.122 I E 
Gortat Wincenty, rolnik — 25,412 
Cezak Jakób, dyr, szkoly — 24,341 


1 
2. 
3, 
4, 


Najtańsze teatry w Europie ' 


ТЕАТКҮ T.K.K.T 


NARODOWY, POLSKI, NOWY, LETNIi MALY 
WIELKA ZNIZKA CEN! 


Od wtorku 10 września 
BILETY OD 5 ZŁOTYCH DO 49 GROSZY! 


(zamiast dotychczasowych od 11 zł.) 


Malewicz Józef, lekarz — 10.037. 


wyl 


19 — KOŁO 
1. Ziółkowski Feliks, rolnik — 37,358 
2. ks, Downar Stefan, proboszcz — 
45,491 
3. Gretkiewicz Wincenty, burmistrz 
40.271 
4. Sokolnicki Jerzy, rolnik — 25,744 
20 — KALISZ 
1. Dr. Sławoj-Składkowski Fel., gen. 
— 30,657 


2. Karśnicki Feliks, rolnik — 23,340 
3. Waleruch Antoni, rolnik — 12.937 
4. Sawicki Lucjan, przemysłowiec — 
12,861 
21 — SIERADZ 
1. Leopold Stanislaw, rolnik — 27,109 
2. Bartczak Franciszek, rolnik 
_ 37.380 
3. Budzyński Wacław, działacz społ. 
— 52.240 
4. Wyrzykowski Henr., dziennikarz 
| — 9,192 
; 22 — PIOTRKÓW 
1. Fijałkowski Wład, rolnik — 14.118 
2. Pomianowski Stan., rolnik — 22.779 
3. Droż-Gerylski Jan, dyr. gimnazjm 
— 16.692 ` 
4. Piotrowski Jan, rolnik — 15.128 
5. Wajman Gustaw, przędzalnik — 
8.329 


23 — RADOMSKO 
1. Dratwa Dominik, prac. 'samorz, — 
41,952 
2. Nowicki Witold, rolnik — 98,838 
3. Kowaliński Frane., rolnik — 17.974 
4. Barski Franciszek, rolnik — 21,344 


24 — KIELCE 
1. Car Stanistaw, prawnik — 42.102 


2. Basiak Franciszek, rolnik — 16,288 


3, Klimas Antoni, rolnik — 3.985 
4, Chyb Hearyk, rolnik — 31.266 


25 — CZESTOCHOWA 
1, Paciorkowski Jerzy, min, op; spół, 
ur ES К 
2. Kobyłecki Wacław, prac, miejski 
18.546 ` 
3. Waroński Roman, rolnik — 2.851 
4. Bardziński Adam, rolnik — 4.128 


5. Olszyński Stefan, rolnik — 5.442 
6. Schmidt Ryszard, urzędnik — 
4.386 


7, Tarzębiński Stefan, rzemieślnik — 
6.378 


26 ~- ZAWIERCIE 
1. Nowak Tadeusz, rolnik — 10:216 
2. Sowiński Zygmunt, inż, mech, — 
34.235 
3. Kozłowski Tomasz, rolnik — 14.636 
4. Malinowski Henryk, rolnik — 9.227 
27 — SOSNOWIEC 
1. Madejski Zbigniew, inżynier — 
44.874 
2. Kaczkowski Józef, prez. m. Som. 
— 41.349, 
3. Konieczko Jan, — 10.789 
4. Trzęsiński Teofil, prac, samorz. — 
9.714 
5. Rajek Mieczysław, lekarz — 22,293 
28 — JĘDRZEJÓW 
1. Gorczyca Wojciech, ralnik — 
25.248 


2. Rydel Stefan, rolnik — 18.828 
3. Sobczyk Piotr, rolnik — 20.019 
4. Waleron „Andrzej, rolnik — 8.509 
29 — SANDOMIERZ 
1. dr. Krawczyński Stanisław, lekarz 
— 21884 na 
2. Wójcik Jan, иттей, sam. — 42536 
3. Stróżyński Wacław, rolnik — 7.074 
4. Wieczorek Andrzej, rolnik — 


12.631 
30 — OPATÓW 
1. Paweł Wróbel, rolnik —— 18.623 
2. Długosz Wacław, rolnik — 29,498 
3. Gliński Bogdan, lekarz — 18,154 
4. Lachowski Albin, rolnik — 11.485 
5. Zubrzycki Andrzej, nauczyciel — 


19.764 
31 — KOŃSKIE 
1. Woynar - Byczyński Stef, — 
33.928 | 
2. Witek Ignacy, kier, spöldz, — 
11.282 
3. Kaca Kazimierz, naucz. — 9,379 
4. Januszewski Józef, rolnik — 7.972 


| 5. Dzitkowski Józef, rolnik — 5.616 


6. Erbel Józef, naucz. —. 13,824 
7. Augustynowicz Alojzy, adwokat — 
5.756 y 
8. Libiszewski Stefan, rolnik — 
19.072 
32 — RADOM 
1. Brzęk - Osiński M. Т. — 34,038 
2. Kasprzykowski Edw., aptekarz — 
24,692 


3. Kasprzak Stanisław, rolnik — 
15.916 
4. Pakowski Teodor, 
605 


pisarz  hipot. 
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E O DZ 


33— LUBLIN’ 

1. Kotor Andrzej, rolnik — 4.184 

2. Chaczyński Wacław, rolnik — 
10.269 

3. Świdziński Bolesław, urzędnik — 
— 19.900 

4. Ptasiński Józef Karol, dyr. Izby 
Rz. — 7.694 


34 — PUŁAWY 
1. Dzikowski Błażej, rolnik — 7.898 
2. Pyz Juljan, burmistrz — 13.967 
3. Głodkowski Jan, rolnik — 12613 
4. Szczypa Władysław, prac. samorz. 
~ — 13.548 


35 — ZAMOŚĆ 
1, Kondysar Ferdynad, rolnik 
21.655 
2. Kroebl Adam, notarjusz — 28.841 
3. Świderski Ignacy, rolnik — 7.491 
4. Syta Stan. — 1.930 
36 — -CHEŁM 
1. Kociuba Wincenty, rolnik — 30,774 
2. Gąsowski Stanislaw, oficer — 
25.011 
3. Mostowski Janusz, rolnik — 32,629 
4. Holysz Józef, rolnik — 31.734 
5. Piwowarezyk Maciej, prac. samo- 
rzadowy — 29,356 
37 — BIALA PODLASKA 
1, Światopełk-Mirski Kaz,, ziemianin 
— 41701 
2. Bakon Józef, profesor — 44274 
3. Zieliński Stanisław, instr. roln, — 
12497 
. Potocki Andrzej, ziemianin — 


22906 
38 — LUKOW 
‚ Miedziński Bogusław, podputkow- 
nik — 56,618 
. Tatarczak Stefan, rolnik — 47.307 


Na Kresach 
W Wilnie 
145: — WILNO 
. Hermanowicz Stanisław, buchalter 


— 14.192 
» Barański Władysław, dyr. Izby P. 
8.487 


‚ Rubinstein Izaak, rabim — 10.444 

. Władyczko Stanisław, nauczyciel 

— 4.610 

‚ Szumański Władysław, prez. Izby 
3.753 


46 — WILNO 
. dr. Maleszewski Wiktor, pr. m. 
Wilna — 13,859 
‚ Pełczyńska Wanda, literatka — 
12,360 


‚ Okulicz Kazimierz, dziennikarz, — 
11.560 Р 
Mackiewicz Stanisław, dziennikarz 

.333 


47 — WILNO ` 
‚ Zeligowski Lucjan, rolnik — 38,761 
„ Taurogiński Edward, rolnik — 
12,602 4 


. Szejko Jan, rolnik — 12.075 

‚ Jeleniez Erazm, rolnik — 5.203 

. Prystorowa Janina, rolniczka — 
16.463 

‚ Dubicki Karol, rolnik — 6.438 

. Tyszkiewicz Jan, rolnik — 11,653 


48 — GŁĘBOKIE 
‚ Jozanis Alfons, rolnik — 50.989 
„ Pimonow Borys, inż, arch. — 
27.298 
‚ dr, Kurkowski Józef, rolnik — 
27.099 


‚ Balcerak E., nauczyciel — 22.228 
49 — OSZMIANA 

: Łokoczewski Antoni, dyr. gimn. — 
18.859 Я 

‚ Mysliñski Jan, rolnik — 21.976 

. Pawłowicz Stanisław, rolnik — 
12.726 

‚ Butarewicz Leon, inż, rolny — 
11.177 

‚ Leśniewski Kazimierz, burmistrz — 
15,830 

‚ Kamiński Władysław, rolnik — 


44.147 
50 — LDA 
. Zadurski Józef, burmistrz — 44.384 
. Dębicki Czesław, rolnik — 51.495 
. Smoleńska Agnieszka, rolniczka — 
17.582 
‚ Giwojno Antoni, rolnik — 18.191 
51 — NOWOGRÓDEK 
. Sarnecki. Adolf, urzędnik — 83275 
. Hutten-Czapski Emeryk — 69.141 
‚ Bokunowa Helena, rolnik — 19.824 
‚ Kawałkowski Bronisław, dzialacz 
099 


«== 
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Redakcja i Administr. ul. św. Toma- 
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Red. i Adm ul. Szopena 1, tel. 341-06, 
Red. i Adm. pl. Wolności 14a, 
Red. i Adm. ul, Piotrkowska 62 


Rabek Ludwik, rolnik — 17.229 


. Zalewski Michał, rolnik — 13,184 


39 — SIEDLCE 


‚ Dehnel Marjan, lekarz — 11,467 
. Grzymała Feliks, rolnik — 4,850 
‚ Wojciechowski Stanisł, naucz, — 


5.242 


. Szumowski Piotr, urzędnik pr, — 


14.831 
40 — BIAŁYSTOK 


‚ Danowski Paweł, rolnik — 37.411 


. Floyar-Rajchman Henr., 


min. prz. 
i handl, — 61.607 


. Kreibich Antoni, rolnik — 19,520 
. Antonowicz Witold ‚dyr. szkoły — 


17.942 
41 — OSTROW MAZOWIECK: 


- Messing Henryk, rolnik — 49,464 
‚ dr. Kulesza Józef, lekarz — 21.311 
. Gromada Józef, rolnik — 32,135 

‚ Róg Michał, dzienikarz — 19.996 


42 — ŁOMŻĄ 


‚ Jabłoński Jerzy, prez. E, Rz. — 


39.404 


„ Kukliński Adam, lekarz — 55.504 

‚ Lemański Józef, rolnik — 24.661 

‚ Modzelewski Wacław, rolnik — 
11.542 


43 — SUWAŁKI 


. Koc Adam, wicem, skarb. — 64.408 
‚ Lazarski Michal, rolnik — 60,869 


Korejewo Jözef, rolnik — 12.944 


„ Kamiński Władysław, rolnik — 
8.602 


1. 


2 
3. 
4, 


44 — GRODNO _ 
Martynowski Wiktor, rolnik — 
61.940 


Boladz Jerzy, rolnik — 87.528 
Terlikowski Konstanty, adwokat 
— 40.243 

Monkielewicz. Michał, urzędnik 5 
22.503 


Wschodnich 


1, 


2, 
3. 
4, 


52 — BARANOWICZE | 
Szymanowski Genadjusz, ekonomi- 
sta — 99.310 F 
Szalewicz Tomasz, rolnik — 106.107 
Orzeszko Władysław, oficer — 
17.347 
Jastrzębowska Marja, nauczyciel: 
ka — 12,571 


53 — BRZEŚĆ NAD BUGIEM 


. Augustyniak Miecz, rolnik — 
66.219 
‚ Olewiński Stanisław, inż, agronom 


— 56.477 
54 — KOBRYŃ 


„ Podoski Bogdan, sędzia $, O. — 


127,744 


. Hołyński Walerjan, przemysł, — 


— 123.479 
Wielgusz Franc., naucz, — 11.453 


„ Zawadzka Zofja, rolniczka — 


115,653 
55 — PINSK 
Freyman Jan, inż:-leśnik — 45,269 


. Kolbusz Jerzy, rolnik — 46.096 


‚ Otdakowski 


Jerzy, prez. m. — 
12.274 
Strzelecki Walerjan — 20.487 


56 — ŁUCK 


‚ Smoczkiewicz Dezydery, prezes — 


92.800 


К Tymoszenko Sergjusz, inżynier — 


88.678 


. Reus Konstanty, prezes — 12.823 


„ Konstantini Jerzy, 


redaktor 
57 — KOWEL 


5.761 


, Suchorzewski Leon, burmistrz — 


133.276 
Pewnyj Piotr, dziennikarz — 118,619 


» Michalski Kazimierz — 4.341 
+ Kusznieruk Michał, rolnik — 3,226 


58 — SARNY 


„ Wielhorski Władysław, dyr. sako» 


ły — 92.106 


„Ks, Wołkow Marcin, prob. praw. 


Łopiński Władysław, dyr. Izby 
Rzem. — 41.045 


„ Mielniczuk Prokop, rolnik — 4,069 


59 — RÓWNE 


. Hoffman Jakób — 108.041 
. Bura Nikita, rolnik — 92.289 


. Rzewuski 


‚ Krawczuk Józef; rolnik 


. Ignacy Puławski, 
. Stefan Skrypnyk, 
‚ Paweł 


‚ Kulczyński Wilimon, nauczyciel = 


Piotr, dyr. Cukr. -s 


— 9.106, 


60 — KRZEMIENIE - DUBNO 
b. poseł 


b. 


18.272 


— 109.755 

poseł — 
101.223 { 
Jagiełko, rzemieślnik — 
13.604 


Str. 2 


„CZAS“, 


W Matopolsce Wschodniej 


61 — TARNOPOL 
1. Widacki Stanisław, prezyd,' m. 
73.841 
2. Boluch Wasyl, rolnik — 59.051 
3. Wröbel Wiktor, rolnik — 
4. Maluk Mikołaj, rolnik — 
1 
2. 


ek 


62 — ZLOCZOW 
„ Traczewski Stefan, roln — 102.559 
, Kuzmowicz Wiodzimierz, insp. 


szk. — 95.701 
3. Kostheim Stanislaw, rol. — 9.698 
4, Mystkow Jan, ste — „о 
{ 63 — BRZEZA 


‚ Schaetzel Tadeusz, urz. ur Ss. Z. 


— 82.366 
2. Dabrowski Jan, burmistrz — 
3.;Dr, Bilak ` Stefan, adwokat —— 
‚ 272.197 
4. Duszeńczuk Bazyli, adwokat — 
-31.500 


5. Łucki Miron, rolnik — 3.157 
š 6 4— BUCZACZ 
1. Zyborski Witold, rolnik. — 100.998 
2. Szpot Dunin Bogdan, roln. — 8,121 
3. Łowicki -Eugenjusz, adwokat — 984 
4, Pełeński Zenobjusz, dziennikarz 
— 92.751 
5. Sowa. Józef, rolnik — 
6. Klis Jan, rolnik — 
65 — CZORTKOW 
1. Chotśski-Dzieduszychi Jan, 
nik — 107.453. 


rol- 


2. Baran Stefan, adwokat — 103.788 

3. Lachowiez Wojciech, lekarz — 
6.414 

4 aplik. 


. Baranek Wasyl, 
: 2.629. 


- . 66 — STANISŁAWÓW 
1. Stroński Zdzisław, prezyd. m. — 
"78.132 
2. Dr. Wolański Iwan, 
62.072 
3.: Wójcik Andrzej, rolnik — 9.906 
4. Liczkowski Mikołaj, roln. — 3.566 
х 67 — KOŁOMYJA. 
- Sanojca. Józef, prez, m. 


adw, — 
adwokat — 


1 — 38.773 

2 {ичун Iwan, koncyp. adw. — 
61 

3. Wasilewski Aleksander — 39.167 

4. Janiszewski. a are rolnik — 11.142 

68 — KAŁUSZ 

„ Welykanowicz Dnie. emeryt — 

47.743 


ma 


2. Seidler Teodor, REMA 
3. Deresz Oleksa, adwokat — 5.202 
4 тон Kornel, rolnik — 


5.Kościowko Franciszek, burmistrz — 
1.086 


ЄЛ. Michal, rolnik — 3.242 
69 — STRYJ 
1. Dr. Wojciechowski Bron., przemy- 
słowiec — 96.377 


2. Dr, Trojan Kornel, adw. — 94,549 
3. Korzenny Leopold, rolnik — 4.943 
4, Dr. Węgłowski Jan, adw, — 2.992 


We Lwowie 


70 — LWÓW 
(1 — m. Lwowa) 
1. Wagner E., emer. major, — 20.207 
2. Sommerstein Е, adw, — 16.591 
Pfau, J. K., kupiec — 6558. 


Kwiatkowekt S., urzędnik — 10.770 | 


du 
4, 
5. Chmielewski G., agronom — 2284 
6. Stahl Zdzistaw, docent uniw. — 


15.653 
71 — LWÓW 
(2 — m. Lwowa) 
de Byrka Wiad,. prez. Izb. P. H. 16.365 
2. Dr. Domaszewicz Aleks., lekarz — 
3. Dr. Ostrowski Stanisław, wice- 
prez. miasta — 20.375 й 
4 Laskawnicki' Ji, dziennik, — 10.975 
5. Pammer Gustaw, przemyslowiee — 
6. Sabatowska Walerja. nauczycielka 
72 — LWÓW 
1. Wójtowicz Wład, naucz, — 90.256 
2. Mudryj Wasyl, redaktor — 75.766 
3. Stys Jn, rolnik — 17.644 
4. Anduszczyszyn Stefan, prawnik — 
‘73 — SOKAL 
1 "Zakliką: Waler., roln. — 91.068 
2, ros Persecki R., adw. — :61:149 
3. -Mazurkiewicz Kazimierz, em. дут. 
sem. — 20,231 
4. Inż, Celewicz K.: miern, — 7.767 
74 — PRZEMYŚL 
1. Sapieha Leon, właśc. dóbr — 72:121 
2, Celewicz Włodzimierz, redaktor — 
51.790 
3. Burda Rudolf, major em. — 14.962 
4. Dr, Chotynieeki . Roman, adwokat 


“15 — DROHOBYCZ 
1. Inz, Kozicki Jerzy, przemystowiec 
— 29.992 
2. Witwicki Stefan, adwokat — 28.528 
z Oktawiec Józef, kier. kop.— 13.608 


4, Dr. н Aleksander, adwokat 


W Małopolsce Zachodniej 


76 — SAMBOR 
1. Eckert Edward, prof. gimn, — 
45.378 Tr 
2. Terszakowec Hrynko, rolnik — 
45.542 9 


11 — - SANOK 


1; Ostałin Józef, inż. prof. — 54, 432 
" 2. Sołowiej Włodzimierz, rolnik — 
3: Morawski Józef, roln. — 40.981 
4.- Augustyński Stanisław: we — 
78 — RZESZÓW > 
1: Szetela” Tadeusz, rolnik — 43,287 
2. Destrych Jan, burm. m, — 37.283 
3. Wilk Feliks, rolnik — 
4. Dr. Dobrowolski Adam, adwokat 
79 — ŁAŃCUT 
1. Tarnowski A, żiemiatin — 39.165 ` 
2. Inglot Wincenty, rolnik — 21.569 
3. Jaczyński Aleks. rolnik: — 12.627 
4. Szjer Michał, rolnik — - 


W Krakow’ 
- 3 


--84:— KRAKÓW. — MIASTO 

1. Pochmarski Bolesław, prof, gimn, 
— 16.213 

2. er Franciszek, prof. Uniw. — 


a Jakoś Zoltowski Rob., 


przemy- 
słowiec — 13.43 a 

4 Grzybowski NAW adwokat 
—. 7.352 


81 — KRAKÓW — MIASTO 
1. Starzak Władysław, urzędnik — 
-20.365 
2. Spira Leopold, urzędnik — 9.885 
3--Jaczyński Aleksander, rolnik — 
4. Szczepanik Feliks, drukarz — 7.838 


Na Ziemiach 


| 88 — KATOWICE 
1. Nowak Ignacy, lekarz — 41.413 


2. Przyklink Ignacy,  dozor., kopaln. 
— 39.286 f 
3. Dr. Niec Kazimierz, notarjüsz — 
23.667 
89 — KATOWICE 
1. Ligon Stanisław, dyr. Pol. Rad. 
— 53.461 
2; Kapet Tadeusz, dziennikarz — 
2.663 
3, Тушак Piotr, prez. Izb, Rzem. 
— 17.29 


zZAKONNIKIEM 


PIGUŁKI REFORMACKIE 


STOSUJĄ SIE; 
WAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
eazy CIERPIENIACH WĄTROBY, 
—. NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 4 
Ф PRZY SKŁONNOŚCIACH Š 
BO OBSTRUKC SA ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJACYM 


UŻYCIE 1-9 DIGULKI NA NOC 
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Lone 


82 — KRAKOW — POWIAT 
„ Gdula Tadeusz, burmistrz — 62.106 
2. Kuczyński Kazimierz, dyr. szko- 
ły — 47.198 


1 

2 

3. Kusina Franciszek, roln. — 20.793 
4 


; Hule Tomasz, prof. gim. 25 3.424 


83 — BOCHNIA 
1. Goetz Antoni, przemysłowiec — 
27.120 
2. Krupa Władysław, lekarz — 13.900 
3. Okulicki Jan, rolnik — 9.507 
4 Droz Jan, dyr. szkoły — 7.035 
5:¡Poptáwski Bolesław, roln. — 6.455 
6. Nowak Stanisław, kierown. szk. 
pow. — 8,315 
84 — TARNÓW 
„ Ks, Lubelski Józef, prałat — 36.503 
‚ Jarosz Karol, rolnik — 21.655 
„ Bogusz Edward, rolnik — 38.880 
‚ Zątecki Władystaw, — 32872 
85 — JASŁO 
Duch Kazimierz — 43.499 
. Górka Józef, rolnik — '14.320 
„Jedynak Jan, urzędnik — 28.484 
‚ Długoszewski Kazimierz, rolnik — 
15.477 
А 86 — NOWY SĄCZ 
1. Gut Paweł, rolnik — 10,206 ` - 
2. Balara Michał, kier, szk, — 7,009 
M Gwiżdż Feliks, dziennikarz — 12.975 
5 


R W N ra 


‚ Bodziony- Jakób, kier. szkoły — 
40,593 


. Łobodziński Jan — 15.837. 


87 — WADOWICE 
1. Walewski ' Jan, - dziennikarz — 
43.187 
2. Hyła Wincenty; rolnik — 31.330 
3. Socha Wojciech, - emeryt — : 7.334 
4, Hanusiak Stanislaw, roln. — 16.305 
5. Mikulec Franciszek, — 22.550 


Zachodnich 


4. Grzelak Sewery,u rzednik — 19.070 
90 — ŚWIĘTOCHŁOWICE 
1. Wasik Edmund, urzednik — 62,019 
2, Pietrzak Jan, prez. 
53.468 
3. Zejer Jan, prac. samorz, — 32.174 
4. Kop Franciszek — 15.337 
91 — RYBNIK 
1. Piechoczek Ludwik, kupiec — 
65.365 
2. Koj Jan, burmistrz — 61.089 
3. Pisarek Józef, ralnik — 46.373 
4, Batdyk Bonifacy, aptekarz — 
24,549 
92 — BIELSKO SLASKIE 
1. Zakrocki Ludwik, nctarjusz — 
34.692 b 
2. Habicnt Ernest, rus ik — 21.494 
3. Gruszka Józe! icimih — 12.690 
4, Halfar Rudoif, prac samorządowy 
— 15.246 
5. Pionka Józef, толк — 35.960 
6. Matusiak Klemens, emer. — 21.944 


Czutaicie „CZAS” 


DE 


zw. met. — 


93 — POZNAN MIASTO 
1. Głowacki Józef, buchalter — 15,941 
2. Sikorski Brunon — 11.445 
3. Gertner Wawrzyniec, urzędnik 
miejski — 6.687 
4, Konkiewicz Koman lekarz --- 8.054 
94 — POZNAN MIASTO 


1. Surzynski Leon, lekarz — 14.850 

2. Mróz Stanisław, naucz. gimn. — 
— 12.178 

3. Jakubowska Janina, dział społecz. 
— 7.536 

4. Sobkowiak Ludwik, sekr. Zw. zaw. 
— 4.903 

5, Leszczyński Tadeusz, emeryt — 
4.137 

95 — POZNAŃ 


1. Kozubski Teodor, rolnik — 25.501 

2. Lubieński Bogusław, rolnik — 
23.456 

3. Korytowski Edward, -notarjusz — 
19.569 

4 Wydra Wojciech, kier. szkoły — 
20.451 


96 — LESZNO 
1. Wróblewski Czesław, 
21.026 
2. Dunin-Mirski Jerzy, roln. — 19.235 


rolnik — 


wtorek 10 września 1935 z. 


3. Muślewski Antoni, przemysłowiec 
— 16.504 

4. Nowakowski Franciszek, przemy- 
słowiec — 18.278 


97 — OSTRÓW WLK. 

1. Gładysz Marjan, rolnik — 19.203 
2. Basiński Euzebjusz, kupiec — 14.218 
3. Krzywosiński Wł, roln. — 19.203 
4, Garstecki F., urzędnik — 14.989 

5. Kasprzak Feliks, urzędnik — 

98 — GNIEZNO 

1, Zenkteler Michał, rolnik — 15.515 
2. Baranowski Antoni, rolnik — 12.085 


3. Szymański Franciszek, sekr. Zw. 
— 15.008 у 
4. Wierzchaczewski Franciszek, ap- 
tekarz — 5.874 
IS dyrekt, 


5. Andrzejewski 
К. К. O, — 10,002 
6. Zakrzewski Józef, stolarz — 8.076 


99 — INOWROCLAW . 
1. Rosada Stefan, notarjusz — 12.815 
2. Michalski Antoni, rolnik — 16.168 
3. Sulczewski Michał, rolnik — 13,768 
4. Zborowski Henryk, lekarz — 13.562 


RT 100 — BYDGOSZCZ 

1. Sioda Zygmunt, adwokat — 37.619 
2, Dudziński Juljan, rolnik — 30.322 
3. Malicki Wacław, drukarz — 16.571 
4. Dankowski Marjan, kówal — 10.563 
5. Faustyniak Jn, rzemieśl, — 13.201 
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101 — TORUŃ 
1. Slaski Jan, rolnik — 22538 
2. Rolewski Kazimierz, stolarz — 
13.122 
3, Matusiak Stefan, kolejarz — 15.298 
4, Klimek Wiadystaw, rolnik — 15.289 
102 — GRUDZIADZ 
1. Michałowski Stanisław, prezydent 
m. — 22153 
2. Langowski Leon, rolnik — 13.297 
3. Marchlewski Tadeusz, kupiec — 
14.012 
4. Klatt Jan, rolnik — 5.550 
5. Serozyński Augustyn, rolnik — 
8.668 
6. Kazimierski Stanisław, 
5.589 


103 — CHOJNICE 
1. Pruszak Alojzy, rolnik — 22.200 
2. Lubomski Wacław, rolnik — 15,818 
3. Stamm Roman, kupiec — 21.212 
4. Gauza Czesław, notarjusz — 29.165 
5 
6 


rolnik — 


‚ Koralewski Piotr, rolnik — 11.961 
. Görski Jan, rolnik — 9,169 
104 — GDYNIA 
1. Kamiński Józef, dyr. К. K. О. — 
18.824 
2. Zarzycki Ferdynand, gen, b. min. 
17.599 
з Firnella Bolestaw, rolnik — 28.416 
4. Boldman Teodor, burmistrz — 
5 


. Tebinka Zygmunt, rolnik — 1.374 


Skiad nowego seimu wediug zawodöw 


Jak wynika z prowizorycz- 
nych obliczeń, skład nowego 
sejmu według zawodów przed- 
stawiać się będzie następująco: 
11 rolników, 26 urzędników pań 
stwowych, samorządowych i 
prywatnych, 13 adwokatów i 
przedstawicieli innych zawo- 
dów prawniczych, 8 nauczycie- 
li szkół średnich i profesorów 


szkół wyższych, 8 dziennika- 
rzy, 7 przemysłowców, 7 inży- 
nierów, 7 burmistrzów, 6 pre- 
zydentów miast, 6 kupców, 6 
lekarzy, 5 dyrektorów szkół, 3 
notarjuszów, 3 księży, 3 robot- 
ników, 2 wojskowych, 2 działa- 
czów społecznych, 2 rzemieśl- 
ników, 1 aptekarz, 1 rabin, i 
literatka, 1 rolniczka, 1 ekono- 


mista, prezes Izby Rzemieślni- 
czej i dyrektor Izby Przemysto- 
wo-Handlowej. 

Spośród członków rządu w 
skład sejmu . wszedł premjer 
Sławek, 3 ministrów (min. Ko- 
ściałkowski, min. Paciorkow- 
ski i min. Floyar-Rajchman) o- 
raz 2 wiceministrów (wicemin. 
Koc i wicemin. Składkowski). 


Jak głosowano? 


W stolicy 


Poza nielicznemi wypadkami 
zaburzeń, z których większem by 
ło wystąpienie komunistów na 
placu Grzybowskim, wybory mia- 
ły przebieg spokojny. W wieczor- 
nych godzinach w szeregu okrę- 


„gów. -Z8ZNACZ ło. się jakby pewne 
vz wiekszeni 'rekweneji, naógół 
niewatniiwie słabej. Stosunkowo 


największe zainteresowanie wy- 
borami dało się zauważyć w okrę 
gu, gdzie kandydowało trzech 
działaczy żydowskich z b. pos. 
Wislickim na czele, oraz na Pra- 
dze, gdzie antagonizm między 
radykalnym posłem Pączkiem, u- 
żywającym zresztą b. niewybre- 
dnych środków agitacji, a przed- 
stawicielem sfer gospodarczych 
Wierzbickim, wywołał zywsze 
wrażenie. Prawdopodobnie naj- 
silniejszą frekwencję wyborczą 
miał jednak okręg śródmieścia 
Warszawy, z premjerem Sław- 
kiem jako czołowym kandyda- 
tem. 


W godzinach popołudniowych 


napływ głosujących osłabł, by 
wzmocnić się znowu, niekiedy 
nawet dość znacznie, w -godzi- 
nach poprzedzających zamknie- 


cie głosowania. Przez miasto, — 
zwłaszcza przedmieścia, przejeż- 
dżały samochody rozrzucajace u- 
lotki. Na Pradze najsilniej agi- 
towano w ten sposób na -p. Jur- 
kowskiego, W zachodnich dziel. 
nicach Warszawy zastosowali 
ten środek agitatorzy . kandyda- 
tów żydowskich. Ich: auta cieza- 
rowe były okryte białoczerwone- 
mi plakatami polskimi i białonie- 
bieskimi żargonowymi, a siedzą. 
cy w nich agitatorzy zaopatrze- 
ni byli w pałki. 


W kraju 


Na terenie woj. warszawskiego 
przebieg wyborów naogół niezakłóco- 
ny, Tylko w pow. skierniewickim do- 
konano napadu na lokal jednej z ko- 
misyj obwodowych. W Radzyminie i 
Wołominie, członkowie stronnictwa 
narodowego, rozrzucali ulotki, wzywa* 
jące do bojkotu wyborów. W Kamien- 
czyku pow. radzymińskiego, skonfisko- 
wano bojkotowe ulotki komunistycz- 


ne. Ulewny deszcz, padający od ra-' 


na, który wpłynął na osłabienie frek- 
wencji, osłabił również agitację boj- 


kotową. Popołudniu deszcz ustał i 
frekwencja wskutek tego wzrosła. 


ŁÓDŹ, 8.9 (PAT). W całem woje- 
wództwie wybory odbywają się w ule- 
wnym deszczu. Członkowie stronnic- 
twa narodowego i komuniści, a sła- 
biej PPS i stronnictwa ludowe, roz- 
wijają w szeregu, miejscowości agita-, 


cję, 'bojkotową! jw pow. taskim aresz-| i 


tówano 5-ciu członków stronnictwa 
narodowego, którzy usiłowali ` po- 
wstrzymywać siłą wyborców, wcho- 
dzących do lokalu komisyj obwodo- 
wych. W Bełchatowie zatrzymanych 
zostało za to samo 4 komunistów. Po- 
południu deszcz chwilowo ustał. 


POZNAŃ, 8.9 (PAT). We wszystkich 
okręgach województwa poznańskiego, 
przebieg głosowania spokojny, mimo 
prowokacyjnych wybryków ze strony 
stronnictwa narodowego. Frekwencja 
głosujących wzrosła w godzinach po- 
łudniowych po nabożeństwach. W nie- 
których okręgach była ona duża, np. 
w Gnieznie, Inowrocławiu i Wyrzy- 
sku. Złe warunki atmosferyczne utru- 


dniały głosowanie w obwodach wiej- 
skich. ` 

WILNO, 8.9 (PAT). Od 12 w nocy, 
w sobotę, padał ulewny deszcz. Pomi- 
mo to zainteresowanie wyborami w 
mieście dość duże. Rozrzucano szereg 
ulotek agitacyjnych. Najmocniejsza a- 


giłacja odbywała się za rywalizującemi 


kandydaturami' 
red. Okulicza. 
.W pow.w ileńsko-trockim, jako naj- 
popularniejsze, zarysowały się kandy- 
datury gen. Żeligowskiego i pani Jani- 
ny Prystorowej. Największe ożywie- 
nie wyborcze zaznaczyło się poza 
maistami: na terenie pow. wileńskiego, 

LWÓW, 8.9 (PAT). Wybory na te- 
renie województwa lwowskiego i sta- 
nisławowskiego, miały przebieg nieza- 
kłócony żadnemi poważniejszemi in- 
cydentami. Na terenach wiejskich ha- 
sło jednego posła Polaka i jednego U- 
kraińca z każdego okręgu, poparte 
przez czynniki prorządowe i Undo. 
spotkało się z posłuchem і. można o- 
czekiwać przewagi kartek niezakre- 
ślonych. 


"red. Mackiewicza i 


Ekscesy wyborcze 


w Rawie Maz., $kierniewicach i w Wielkopolsce 


Na całym terenie Rzplitej wybory 
odbyły się w spokoju z wyjątkiem 
paru miejscowości w województwie 
warszawskiesm i poznańskim, gdzie 
doszło do poważniejszych ekscesów, 
wywołanych przez młodych stronnic- 


twa narodowego i wywrotowcöw. Na, 


terenie, który obejmuje komisja ob- 
wodowa w Kołowiesach, pow. skier- 
niewickiego, przybyło z Warszawy 6 
ludzi, którzy udali się do członka 
stronnictwa narodowego, niejakiego 
Gąszczkiewicza. Zebrano kilkunastu 
miejscowych ludzi i razem dokonano 
napadu na lokal komisji, niszcząc 
przytem połączenia’ telefoniczne 
Mszczonów — Rawa, 

Komendant posterunku zaalarmo- 
wal starostwo, skad przyby! ko- 
mendant powiatowy policji pahstwo- 
wej i zastepca starosty z 3 poste- 
runkowymi. Poniewaz grupa na- 
pastniköw, składająca się z 30 osób 
była uzbrojona, przeto policja natych 
miast przystąpiła do aresztowania 
prowodyrów. Kiedy jeden z zatrzy- 
manych zaczął uciekać ; na wezwa- 
nie nie zatrzymał się, posterunkowy 
użył broni palnej. Ranny, który o- 
kazał się niejaki Mrówczyński, zmarł 
w drodas do szpitala. 


Aresztowano 15 ludzi, uszkodze- 
nia telefoniczne naprawiono. 

W Skierniewicach policja rozpro- 
szyła grupę około 60 młodych stron- 
nictwa narodowego, którzy wyszli na 
rynek w celu demolowania lokali 
komisyj obwodowych. Aresztowano 
4 spośród nich. Kiedy pozostali ze- 
brali się ponownie za miastem i u- 
dali się manifestacyjnie w kierunku 
gminy Dolesk, wówczas aresztowa- 
no 20 spośród nich. 

W Wiktorówku pow. warzyńskiego 
woj. poznańskiem uzbrojona bojów- 
ka stronnictwa narodowego napudła 
na lokal wyborczy. Po wylamaniu 
drzwi napastnicy zniszczyli akta wy 
borcze i zdemolowali lokąl. Wysła- 
ny z Łobozenicy patrol przyjęty zo- 
stał strzałami. Ranne dwie osoby, A- 
resztowano 14 osób. 

Podczas przeprowadzenia osób a- 
resztowanych w Wiktorówku, konwój 
został napadnięty przez uzbrojonych 
napastników, członków bojówki str. 
narodowego, W wyniku strzałów dwie 
osoby zostały ciężko ranne, a następ- 
nie zmarły w szpitalu. 

W kilkunastu miejscowościach uda- 
remniono próby manifestacyj i rozwie- 
szania transparentów , > 


u 


— _ 
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Wyniki 


„CZAS”, wtorek 10 września 1935 r. i 


yborow 


(jm.). Dzień próby minal.|niu na życie państwowe, i spo-|miat i umie rzadzié, moze sie po- 
Czytelnicy znajda obok nazwi-|wodowany przez to brak zainte- szczycić niejednym ` dorobkiem, 


«ska, wybranych posłów, cyfry |resowania, to winę za ten smu- niejednym sukcesem, ale pomi- 


głosów, które padły na poszcze- |tny objaw ponosi nie opozycja, | то tych sukcesów nie potrafił 


gólnych kandydatów. 

Cóż można powiedzieć o tych 
nazwiskach i cyfrach? 

Zacznijmy od tych drugich. 
Mówią one dostatecznie wyraź- 
nie, że społeczeństwo słaby tyl- 
kow zięło udział w głosowaniu. 
Abstynencja była znaczna. Nie 
jest nam jeszcze w tej chwili 
znana ścisła cyfra, ustalająca, 
stosunek procentowy głosujących 
do uprawnionych. Przypuszcza- | 


my, że nie przekroczy ona 40% | 
Jest to mało, o wiele mniej, niż 
przy poprzednich wyborach, Czy 
telnicy „Czasu“ wiedzą, jak wiel; 
ki nacisk kładliśmy na liczny u-| 
dział wyborców w głosowaniu. | 
Nie mamy też najmniejszego za- 
miaru ukrywać, że słabą frek- | 
wencję wyborczą uważamy za 
objaw bardzo niepomyślny. Nie 
będziemy tłómaczyć tego obja- 
wu deszczem, niepogodą. Trze- 
ba po męsku spojrzeć na to, co 
się stało, nie trzeba sobie tłóma- 
czyć niewątpliwego zła nieisto- 
tnemi przyczynami. 

Fakt, ze zgóra 50 proc, wybor- 
ców nie skorzystało z przysługu- 
jącego im prawa, można rozmai- 
cie oceniać, zależnie od tego, ja- 
kie okoliczności uzna się za isto- 
tne powody abstynencji. Opozy- 
сја niewątpliwie będzie twier- 
dzić, że abstynencja została spo- 
wodowana wrogim stosunkiem 
społeczeństwa do systemu poma- 
jowego, i będzie na podstawie 
niedzielnych wyników wysnuwa 
ła wniosek, że system ten jest 
coraz słabszy, Rozumowanie po- 
wyższe, jak większość rozumo- 
wań opozycji, jest oczywiście 
tendencyjne i nie odpowiada ist-, 
niejącej rzeczywistości. . Spole-. 
czeństwo nasze pragnie bowiem 
w olbrzymiej swej większości u- 
trzymania spokoju, ładu i po- 
rządku, rozumiejąc, że tylko о- 
bóz dziś w Polsce rządzący, po- 
siada ku temu potrzebne kwali- 
fikacje, Być może, że część tych, 
którzy w niiedzielę nie spełnili 
swego obywatelskiego obowiąz- 
ku, chciała tą drogą osłabić rząd, 
U znakomitej większości, jesteś- 
my o tem głęboko przekonani, 
motywy abstynencji były inne. 

Mógł nim być zły dobór kan- 
dydatów. Mogło się w tym lub 
owym okręgu zdarzyć, że nazwi- 
ska umieszczone na liście kandy- 
datów nie były atrakcyjne, że 
nie wzbudzały dostatecznego za- 
interesowania. Nie wydaje nam 
się jednakowoż, by motyw po- 
wyższy większą odegrał rolę. 
Przecież w Warszawie, gdzie 
abstynencja była stosunkowo du- 
ża, o mandaty ubiegali się ludzie 
o nazwiskach znanych. A jednak 
nazwiska te nie skłoniły więk- 
szej ilości wyborców do udziału 
w głosowaniu. 

To też gdzieindziej należy szu- 
kać powodów abstynencji. Tkwią 
one, naszem. zdaniem, w braku 
dostatecznego zainteresowania u 
społeczeństwa sprawami publicz 
nemi. Społeczeństwo, jak to pi- 
saliśmy parę dni temu, czuje si 
bezwolnym przedmiotem woli 
rządzących, nie wierzy, by mo- 
gto być choć częściowo współ- 
twórcą tej woli, nie wierzy, by 
mogło na bieg spraw państwo- 
wych wywrzeć jakiś wpływ, i 
dlatego ogranicza się w najlep- 
szym razie do roli obserwatora, 
czynnego udziału w życiu publi- 
cznem nie chce brać, bo... nie 
warto. 

Powyższa diagnoza, którą uwa 
żamy za jedynie słuszną, zmu- 
sza do wyciągnięcła kilku bardzo 
zasadniczych wniosków. Jeśli 
powodem abstynencji był brak 
wiary w możność wywarcia 
wpływu przez udział w głosowa- 


a obóz rządzący. Obóz ten u- lnawiązać ze społeczeństwem do 


JAK GŁOSOWANO W NIEDZIELĘ? 


Technika głosowania była obecnie 
nieco inna, niż przy poprzednich wy- 
borach. Nowość stanowiły m. in. pa- 1 
rawany, które gwarantowały tajność 
wyborów, pozwalając wyborcy w sa- 
motności dokonać zakreśleń na otrzy- 
manej karcie głosowania. Moment · 
taki przedstawia nasze górne zdjęcie 
z lewej strony, u dołu zaś widzimy 
przewodniczącego Komisji Obwodo- 
wej w chwili wrzucania koperty do 
urny. 


Zgromadzenie 


Ligi Naro 


Wczoraj zebrało się w Genewie | ta... Decyzja. Włoch, aby raz na 
plenarne zgromadzenie Ligi Na-|zawsze załatwić kwestję abisyń- 
rodów. Obrady potrwają jakieś | skiego barbarzyństwa.. jest nie- 
trzy tygodnie, przyczem pierwszy | odwołalna: nie może ulec jakiej- 
tydzień poświęcony będzie spra- | kolwiek zmianie”! Zapewnia mów- 
wozdaniu z działalności Rady Li-| ca, że wojsko dumne z zaszczytu 
gi za rok ubiegły. Następnie od- | wykonywania misji dziejowej, 
będą się obrady w poszczególnych | czeka tylko na rozkaz Wodza ; „48 
komisjach. Na porządku dzien- | miljony Włochów, mają tylko je- 
nym znajduje się cały szereg | dna wolę, jedną religję (sie!) : 
spraw, m. in. ewentualne wzno-| widzieć w imieniu Mussolini, 
wienie prac komisji rozbrojenio- | przyszłość i potęgę Włoch za wszel 
wej, która nie obradowała przez | ка cenę bez względu na to, kto 
okres istnienia międzynarodowej | się temu sprzeciwi“. Trudno już 
konferencji rozbrojeniowej, oraz 
wybór nowych członków do Rady 
Ligi na miejsce Czechosłowacji, | 
Danji i Meksyku. Wszystkie te 
sprawy nie budzą jednak zainte- 
resowania w chwili, kiedy waży 
się przed forum równocześnie o- 
bradującej nadzwyczajnej sesji 
Rady Ligi Narodów, sprawa spo- 
ru włosko - abisyńskiego. Prze- 
cież załatwienie tego sporu będzie 
miało zasadnicze znaczenie dla 
dalszego istnienia całej instytucji 
genewskiej. 


Wiadomość o przemówieniu hr. 
Ciano przez radjo do społeczeń- 
stwa Stanów Zjednoczonych, po- 
działała na zebranych tak licznie 
wGenewie dyplomatów, jak bomba. 
Przecież w sobotę ukonstytuowa- 
nie się Komitetu Pięciu, uważano 
w sferach delegacji francuskiej i 
angielskiej za zapowiedź odpręże- 
nia, niewykluczającego znalezie- 


cji. Zaczęto poprostu contra spem 

sperare. Tymczasem przemówie- | było mówić wyraźniej. Równocze- 
nie to, acz wygłoszone w Asmarze, | śnie zresztą sam Mussolini prze- 
w stolicy Erytrei, gdzie włoski | mówił do zebranych przed palazzo 
minister propagandy bawi, jako| Venezia tłumów lapidarnie: „Cze- 
kapitan lotnictwa, nie - mogło | kacie na słowa: my pójdziemy na- 
być oczywiście wygłoszone bez wy | przód”. Tłum krzyknął „niech ży- 
raźnego nakazu jego teścia—Mus. | је wojna... precz z Abisynja“. 
soliniego. Hr. Ciano wyklucza w| Wobec takiego postawienia spra 
niem poprostu, że- jest misją|wy, cała praca Komitetu Pięciu 
Włoch „przywrócenie tym zie-|jest zgóry skazana na niepowo- 
miom (Abisynji) spokoju i po-| dzenie. Przecież w takiej sytuacji 
rządku, otworzenie ich zarazem | nie zgodzi się Liga Narodów — 
dla kapitału i pracy całego Swia-! oddać Abisynji pod opiekę Włoch. 


Włochy ‘od wojny. nie odstapig 


Bar. Aloisi, przedstawiciel Włoch w Genewie, broni energicznie tez swego 
nie pokojowego wyjścia z sytua- rządu. Na zdjęciu moment przybycia bar. Aloisiego na posiedzenie R. Ligi, 
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statecznie ścisłego kontaktu, U- | Bezpartyjnego Bloku. Otóż Blok 
trzymywanie tego kontaktu, położył znaczne zasługi na tere- 
wciąganiie sił społecznych do ży- | nie parlamentu. Wszystkie, do- 
cia państwowego, organizowanie konane reformy z reformą ustro- 
społeczeństwa było zadaniem | ju na czele są jego dziełem i 

I zastuga. Jednakowoz, jako or- 
ganizacja, mająca związać społe- 


Blok nie zdał egzaminu. Organi- 
zacja terenowa Bloku nie stała 
na wysokości zadania Ludzie, 
piastujący w tej organizacji sta- 
nowiska kierownicze, byli źle do 
brani, nie cieszyli się zaufaniem. 

Wady i braki terenowej orga- 


znacznym stopniu do niedzielnej 
abstynencji. Resztę winy ponoszą 


stwowej. Funkcjonarjusze i dzia- 
łacze Bloku oraz urzędnicy ad- 


bowiem te dwie kategorje ludzi, 


się stykał, i których uważał za 
reprezentantów rządzącego obo- 
zu, I jedni i drudzy popełnili 
błędy, których rezultatem jest 
stronienie społeczeństwa od u- 
działu w życiu publicznem, tak 


rach zaznaczone, Błędy te trzeba 


trwale naprawiać. 


wa pesymizmem, o tyle sposób 
głosowaniia tych, którzy się zglo- 
sili do urny wyborczej, dowodzi 
u nich znacznego wyrobi 
namysłu. I to 
jące. Uderzajacym jest prze- 
dewszystkiem fakt, że zostało 
wybranych wielu kandydatów, 
którzy figurowali nie na pierw- 


A szych miejscach. Dowodzi to, ze 
O ID glosujacy nie czynili tego mecha- 
| wybor między kandydatami. Ude 


sze ilości głosów uzyskali kan- 
dydaci, znani nie ze swej polity- 
cznej działalności, a z pracy go” 
spodarczej lub społecznej. Ci 


Jesteśmy więc na przedstawieniu, 
na którem wiadomo, na czem cały 
problem się skończy, wiadomo na- 
wet, kiedy to nastąpi, skoro armja 
włoska szykuje się do pochodu 
wgłąb Abisynji, mniej więcej w 
końcu września; nie wiadomo zaś 
jedynie, jak aktorzy na scenie ge- 
newskiej ten ostatni już chyba 
akt dramatu technicznie rozegra- 
ją. Jak słychać, podniecenie o- 
gromne panuje nietylko w Gene- 
wie i w zainteresowanych bezpo- 
średnio stolicach europejskich, 


kazać tylko działalnością polity- 
czną, niez naleźli u wyborców u- 
znania, Krzykacze wiecowi nie 
mieli szczęścia, głosy szły na 
tych, którzy mogli się wykazać 
pozytywną pracą. 

Podkreślić wreszcie należy, że 
momenty klasowe nie odegrały w 
niedzielnych wyborach żadnej 
roli. Chłopi gremjalnie głosowali 
na ziemian, których pokaźna li- 
czba wchodzi do nowego sejmu. 
Robotnicy nie stronili od przęd- 
stawicieli przemysłu. Na Pradze 
współzawodniczyli prezes Cen- 
tralnego Związku Przemsytu 


blokowy socjalista Pączek. Pro- 
letarjat Pragi głosował na przed- 
stawiciela przemysłu, a p. Pą- 
czek nie uzyskał mandatu, Ta- 


tować więcej. Znaczny odłam no- 
wego sejmu będą stanowić lu- 
dzie umiarkowani, o gospodar” 
czem sposobie myślenia, Nato- 
miast zawodowych polityków i 
demagogów klasowych, będzie 
można policzyć na palcach jed- 
nej ręki. 

Nowy sejm rozpocznie swoją 
pracę w warunkach trudnych. 
Nie tylko dlatego, że będzie miał 


ale przedewszystkiem dlatego,że 
będzie musiał dopiero zdobyć so- 
bie oparcie w opinii społecznej. 
Nowi posłowiie będą musieli się 
wykazać rzetelną pracą, nieza- 
leżnością sądu, odwagą konsek- 
wentnego postępowania, by prze- 
konać opinję, że sejm w nowym 
ustroju ma ważne zadania do 
spełnienia, że jest w możności 
te zadaniia spełnić, i że wobec te- 
бо warto i trzeba w jego wybor 
rze brać udział, Tego przekona- 
nia dotychczas niema, nowy sejm 
będzie je musiał stworzyć . 


lecz również i w — Port Said. O- 
becność świeżo przyszłych brytyj- 
skich statków wojennych, obok 
włoskich, wymownie ilustruje, 
między kim właśnie spór się to- 
czy. Zdaniem „Echo de Paris“, p. 
Laval będzie się już jedynie starał 
przeciągnąć obrady Komitetu Pię- 
ciu do końca września, czyli do 
końca obrad pełnej Ligi oraz — 
do końca sezonu deszczów w A- 
bisynji... 


czeństwo z obozem pomajowym,. 


nizacji Bloku, przyczyniły się w` 
niższe instancje administracjipań - 


ministracji publicznej — to były 


z którymi przeciętny obywatel: 


jaskrawo w niedzielnych wybo- 
będzie teraz konsekwentnie i wy’ 


O ile ilość głosujących napa-: 
ienia i 
jest pociesza- 
szem lub drugiem, lecz na dal-. 
nicznie, lecz. czynili odpowiedni. 


rzającem jest dalej, że najwięk- 


kandydaci, którzy mogli się wy” 


Polskiego, Andrzej Wierzbicki + 


kich przykładów możnaby zacy- 


ciężkie zadania do spełnienia, 


* 


PARYZ, 9. 9. (РАТ). Prasa fran- 
cuska, nie żywiąc już żadnych iluzyj 
co do możliwości uniknięcia konflik- 
tu zbrojnego, stara się przewidywać 
dalszy przebieg wypadków po roz- 
poczęciu przez Włochy kroków wo- 
jennych w Abisynji. 

Według „Le Petit Parisien“, na- 
leży spodziewać się, że w końcu te- 
go miesiąca kolumny włoskie wyru- 
szą w kierunku Adui. Po odniesie- 
niu sukcesów wojennych, Mussolini 
skłonny będzie bardziej do nawiąza- 
nia rokowań. Dziennik uprzedza Wło 
chów, że mimo licznych przyjaźni, ja» 
kie dziś posiadają, z chwilą rozpo- 
częcią kroków wojennych, grozi im 


Jakkolwiek — pisze dalej dziennik 
— rząd angielski prowadzi właści. 
wie politykę pełną sprzeczności i w 
gruncie rzeczy nie jest zdecydowa- 
ny dosżadnego działania, to jednak 
że może być ciągnięty w dalsze wy- 
padki: 1) przez własne przygotowa- 
nie wójskowe i morskie, które są 
znacznie większe, niż się o tem mó. 
wi, 2) przez opinje swego kraju. 


całkowite osamotnienie polityczne. PARYŻ, 9.9 (PAT). Havas 
„Oeuvre“ pisze, że delegaci wios- | donosi z Genewy, że rozpoczy- 
cy będą się starali przeciągnąć pro- |nające sie jutro zgromadzenie 


Ligi potrwa około 8 tygodni. Na 
otwarciu spowodu nieobecności 
Lavala przewodnictwo delegacji 
francuskiej obejmie Herriot. — 


cedurę Rady Ligi Narodów aż do 
końca obrad Zgromadzenia, tj. do 
końca września. Gdy już delegaci 
wszystkich państw wyjadą z Gene- 
wy, Włosi rozpoczną kroki wojenne. 
Rada Ligi Narodów zbierze się wte- 
dy ponownie, aby zbadać sytuację. 
Przewodniczący Rady na wniosek 
jednego z delegatów, prawdopodob- 
nie angielskiego, zaproponuje zasto- 
sowanie ostatniego paragrafu art. 16, 
t. zn. sankcyj. Dziennik przypuszcza, 
że sankcje zostaną uchwalone jedno- 
myślnie, lecz realizacja ich natrafi 
na duże trudności. Przedewszyst- 
kiem zostaną zastosowane sankcje 
natury moralnej. Po obsadzeniu 
przez Anglików zachodniej części A- 
bisynji, ną porządek dzienny obrad 
Ligi Narodów wpłynie wniosek о 
zamknięcie kanału Suezkiego. 

„Dziennik podkreśla, że koncep- 
cja ta znąjduje coraz więcej zwolen- 
ników w Genewie, tak, jak wogóle 
koncepcja zastosowania sankcyj. Min. 
Eden dał zresztą do zrozumienia w 
Genewie, że flota angielską jest przy- 
gotewana na wszelxie ewentualnosci. 
Wiadomość ta, „dyskretnie kolporto- 
wana, wywolala w Genewie wielkie 
wrażenie. Przypuszezaja dalej, ze 
Włochy wobec groźby wystąpienia 
Anglji, wstrzymają rozpoczętą kam- 
panję wojenną i powrócą do Gene- 
wy. 
„Echo de Paris“ uważa, iż fakt 
wysłania przez przewodniczącego ko- 
misji pięciu na ręce delegacji wło- 
skiej i abisyńskiej kategorycznie 
zredagowanego wezwania do ро- 
wstrzymania się od wszelkiej akcji, 
mogącej utrudnić prace komisji, sta- 
nowi wyraźny dowód, że przewodni- 
czący jak i cała komisja pięciu za- 
mierza w swej pracy oprzeć się na 
art. 15, a jeżeli będzie potrzeba — 
na art. 16 Ligi Narodów. Dziennik 
potwierdza również, że sprawa od- 
wołania się do sankcyj, zyskała o- 


GENEWA, 9. 9. (PAT). Przybył tu 
brytyjski minister spraw  zagranicz- 
nych sir Samuel Hoare. Oświadczył 
on, iż praśnie spotkać się z Lavalem 
po powrocie jego do Genewy. W dy- 
skusji ogólnej na zgromadzeniu mini- 
ster zabierze głos i spreeyzuje poli- 
tykę angielską wobec konfliktu wło- 
sko - abisyńskiego, Minister dodał, iż 


[4 ° 
Przyspieszony 
PARYZ, 9.9 (PAT). — Kola 
peinformowane oświadczają, że 
Laval, pragnąc  jaknajprędzej 
nawiązać kontakt z Hoarem ma 


GENEWA, 9.9 (PAT). Przy- 
byli tu dziś wieczorem delegaci 


riot i Paul Boncour. Wezmą oni 
udział wraz z Lavalem w pra- 


RZYM, 99 (PAT). Prasa 
włoska donosi, że w Genewie kur 
suje rzekomy projekt komitetu 
pięciu; opracowany podobno 
przez Lavəla, że w Abisynji ma 
być stworzona relicja miedzyna- 


RZYM, 9.9 (PAT). Wbrew 
zaprzeczeniom abisyńskim, mobi- 
lizacja w Abisynji została zakoń 
czona. Wszyscy bezrobotni zo- 
Da SAER ial 


PARYZ. Havas donosi, ze Rickett 
wyladowal w Suezie, udajac sie do 
Kairu. 


RZYM, 9. 9. (РАТ). 
Aleksandrji, że statki 
pochodzenia, naładowane 
przeznaczoną dla Abisynji, przyby- 


TOKIO. Zmarł naskutek ataku ser 
cowego minister komunikacji Take- 
hiro Takonami w wieku lat 70. 


BERLIN, 9.9 (PAT). „Boersen 
Zeitung“ ogłasza dziś artykuł 
szefa narodowo-socjalistycznego 
urzędu polityki zagranicznej Dr. 
A Rosenberga o stanowisku Nie. 
miec wobec konfliktu . włosko- 
abisyńskiego. Rosenberg odrzu:a 
podejrzenia, jakoby Niemey- czy- 
hali na wybuch wojny angielsko- 
włoskiej celem zaszachowania 
Francji, i podkreśla, że rząd nie- 
miecki „nie ma żadnego interest, 
aby przerwać cały pokojowy roz- 
wój Niemiec“. Takie podejrzenia 
są nonsensami, które należy sta- 

CITTA DEL VATICANO 89. — | nowczo odrzucić. Niemcy nie 
Zaprzeczają tu wiadomości, jakoby | mogą zająć bezpośrednio urzę- 
Ojciec Św. unieważnił małżeństwo b. dowego stanowiska w konflikcie 
króla hiszpańskiego Alfonsa trzyna- włosko - abisyńskim. Niemniej 
stego. . śledzą z napięciem rozwój wy- 


BIAŁOGRÓD. W Dubrowniku o- 
twarto dziś międzynarodowy kongres 
atronautyczny. 


RZYM. Oficjalna stopa dyskonto- 
wa podniesiona zostala z 4 i pól do 
5 procent. 


ATENY. Zarządzono budowę 4 
nowych kontrtorpedowców dla grec- 
kiej marynarki wojennej. Nowe o-. 
kręty zostaną spuszczone па wodę w 
ciągu 2 lat. 


„CZAS”, wtorek 10 września 1935 r. 


__ Przewidywania 
wojenne prasy francuskiej 


statnio wiele w opinji Światowej. | Czuły na te niebezpieczeństwa prem- 


Przed otwarciem Zgromadzenia 
Ligi Narodów 


Przyjazd min. Hoare do G2 пешу 


Herriot i Paul Boncour przybyli 
do Genewy 


francuscy do Ligi Narodów Her- | wodniczący komisyj 


Projekt Lavala stworzenia policji 
międzynarodowej w Abisynji 


Mobilizacja w Abisynji zakończona 


Transporty broni do Abisynji 


Donoszą Z жаја na Morze Czerwone, 
nieznanego |broń jest transportowana drogą lą- 
bronią, |dową na terytorjum abisyńskie. 


Niemcy wobec konfliktu 
włosko-abisyńskiego 


RZYM, 9. 9. (PAT). Agencja Ste- 
fani donosi: „Minister pracy Ciano, 
przemawiając przez radjo w Asma- 
ra (stolica Erytrei), zwrócił się do 
narodu amerykańskiego z serdecz- 
nem pozdrowieniem z Erytrei, gdzie 
znajduje się od kilku dni w charak- 
terze ochotnika — kapitana lotnic- 
twa. Na chwilę przed rozpoczęciem 
przemówienia, minister powrócił z lo- 
tu wywiądowczego, który odbył po- 
nad. górami w towarzystwie dwóch 
synów Mussoliniego. 

Stwierdzajae nieustanne zagroze- 
nie kolonij włoskich przez najazdy, 
grabieże i agresję, minister Ciano 
oświadczył, że władcy z tamtej stro- 
ny granicy czynili wszystko, aby za- 
kłócić pokój w Afryce i wykraść go- 
spodarce i cywilizacji światowej bo- 
gały i zasobny w surowce rynek. 

Decyzją Włoch, aby raz na zawsze 
załatwić kwestję abisyńską i za- 
gwarantować bezpieczeństwo grani- 


jer Laval, kończy pismo, dąży do te- 
go, aby prace komisji pięciu prze- 
ciągnęły się aż do końca września, 
1]. do rozejścia się Zgromadzenia 
Lig; Narodów. Gdyby bowiem spra- 
wą włosko.aibsyńską zajęło się Zgro 
madzenie Ligi Naredów, powstałoby 
jeszcze większe zamieszanie w opinii 
międzynarodowej, należy jednak wąt- 
pić, ezy taktyka ta będzie skuteczna. 


Jednocześnie w poniedziałek 
zbierze się komitet pięciu na po- 
siedzenie poufne, w celu zapo- 
znania się z propozycjami bry- 
tyjskiemi, złożenemi Włochom w 
Paryżu. 


nic mu niewiadomo o projekcie konte- 
rencji trzech, która miałaby się od- 
być w Stresie dla zajęcia się konflik- 
tem włosko - abisyńskim. 

Słychać, że minister Hoare przy- 
wiózł orędzie całeśc gabin stu. brytyj- 
skiego do ministra Edena, aprobujące 
stanowisko jego podczas obrad rady 
Ligi, 


wyjazd Lavala 


zamıar wyjechać do Genewy w 
poniedziałek wieczorem zamiast 
we wtorek rano. 


RZYM, 9.9 (PAT). Rząd wło- 
sk: skasował cztery swe konsu- 
laty w Abisynji, pozostawiając 
jecynie konsulaty w Adua i Har- 


LONDYN, 9.9 (PAT). Oma- 
wiając w wywiadzie prasowym 
sprawę zastoso ania sańkcyj w 
konflikcie włosko-abisyńskim, — 
Lansbury podkreślił niesłuszność 
sianowiska, które zajął w ubie- 
głym tygodniu na kongresie 
Trade-Unionów, gdzie odzwier- 
ciedlił punkt widzenia Labour- 


Odpowiedź rządu 


cach 16 zgromadzenia Ligi Na- 
rodów. Przybyli również prze- 
n spraw za- 
granieznych senatu Berenger i 
izby deputowanych Bastid. 
WASZYNGTON, 9.9 (PAI). — 
W odpowiedzi na protest amba- 
sadora Rzeszy przeciwko anty- 
niemieckiemu oświadczeniu se- 
dziego Brodzky'ego na rozprawie 
sądowej z okazji rozruchów w 
porcie nowojorskim podczas od- 
jazdu statku „Bremen“, sekre- 
tarz stanu Hull zakomunikował 
ambasadorowi, że zażąda raportu 
w tej sprawie od gubernatora 
stanu nowojorskiego. Kota po- 
informowane zwracają uwagę, 


rodowa w większości włoska i 
pod dowództwem włoskiem. Mia- 
łaby ona na celu zabezpieczenie 
porządku w Abisynji oraz stałe- 
go bezpieczeństwa kolonij wilo» 
skich. 


stali wcieleni do wojska. Kaz- 
dego dnia orichedzą pociągi z 
wojskiem w hierunku kolonij wło 
skich 

LONDYN, 9. 9. (PAT). W Londy- 
nie rozpoczęła dziś obrądy  pierw- 
sza wszechświatowa konferencja ŻY» 
dów polskich, zamieszkałych zagra- 
nica. W konferencji tej bierze udział 
około 70 delegatów, reprezentujących 
federacje żydów polskich w 18 kra- 
jach, a mianowicie: w Ameryce, Au- 
strji, Argentynie, Belgji, Brazylji, 
Czechosłowacji, Francji, Grecji, Ho- 
landji, Kanadzie, Meksyku, Niem- 
czech, Portugalji, Poludn. Afryce, 
Palestynie, Szwajcarji, Włoszech oraz 
Wielkiej Brytanji. Konferencją ma 
na celu zespolenie wszystkich wysił- 
ków żydów polskich zagranicą, celem 
zorganizowania humanitarnej i eko- 
nomieznej pomocy dla żydów w Pol- 
sce, dotkniętych kryzysem gospo- 
darczym. 


poczem 


padków i życzą sobie tylko, aby 
konflikt został "zlikwidowany 
przez „wyrównanie możliwości 
życiowych w obrębie całego ob- 
szaru afrykańskiego". 

Autor porusza następnie pro- 
blem bezpieczeństwa zbiorowegó 
wskazując, że przez konflikt 
włosko-abisyński mocarstwa, — 
które opowiadały się w swoim 
czasie za koncepcją zbiorowego 
bezpieczeństwa, miały okazję do 
urzeczywistnienia jej praktycz- 
nie. Jednakże w obecnych wa- 
runkach nie można już mówić o 
pokoju, opartym na zbiorowych 
gwarancjach, W ten sposób pos 


WIEDEN, 9. 9. (PAT). Wezoraj 
wieczorem otwarty tu został pod prze 
wodnietwem Zabotynskiego kongres 
sjonistów - rewizjonistów. Zagajając 
obrady, żabotyński powitał przed- 
stawicieli rządu austrjackiego oraz 


Utyka niemiecka — kończy au-|poselstwa polskiego, rumuńskiego, 
tor — znalazła swoje uzasadnie- | bułgarskiego i jugosłowiańskiego i 
rie. { podkreślił, że kongres reprezentuje 
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Agresywne przemówienie włoskiego 
| ministra 


com swych kolonij, jest nieowolalna 
i nie moze ulee Jakiejkolwiek zmia- 
nie. Naród wloski jako jednolita i 
zwarta całość, gotów jest wziąć na 
siebie wszelkie konsekwencje nawet 
najcięższe — jeśli będą one nieunik- 


nione. Gotów jest przeciwstawić sie: 


zapomocą wszelkich nawet najostrzej- 
szych środków każdemu, kto usilo- 
walby zatrzymać bieg historji ze 
szkodą dia Włoch. 

Gdy nadejdzie rozkaz wodza, 
wszyscy staniemy w obliczu walki z 
najtwardszem zdecydowaniem. Ci, na 
których spada odpowiedzialność za 
najważniejsze decyzje w tym nie- 
zwykle doniosiym w historji świała 
momencie — winni sobie przypom- 
nieć, że 43 miljony Włochów mają 
jedną wolę 1 jedrą religję: widzieć 
w imieniu Mussolini przyszłość i po- 
tęgę Włoch za wszelką cenę i wbrew 
komukolwiek. 


Rząd włoski kasuje Konsulaty 
w Abisynii 


raze. Jako powód podano bezu- 
stanuy tercr Abisyńtzyków wo- 
bec personelu tych urzędów wło- 
skich. 


Przywódca Labour-party Lansbury 
przeciw sankcjom 


Party, sprzyjający sankcjom — 
jednak osobiście jest bardziej, — 
ni? kiedykolwiek przeciwny uży- 
ciu siły zbrojnej zarówno przez 
Ligę Narodów, jak przez poszcze 
gólne państwa. W zakończeniu 
Lansbury podkreślił swą lojal- 
n- ść wobec Labour-Party. 


x U.S.A. na protest 
ambasadora Rzeszy 


ze sedzia Brodzky jest urzedni- 
kiem komunalnym, a nie pañ- 
stwowym 1 Ze jego decyzje nie 
podlegają kontroli departamen- 
tu stanu i Prezydenta. 

Prasa niemiecka nadal za- 


mieszeza artykuły, protestujace, 


z oburzeniem przeciwko oświad- 
czeniu sędziego Brodzky'ego. — 
„Germania* pisze: Naród niemie 
cki oczekuje, że wyrządzona mu 
zniewaga zostanie ukarana w 
jaknajkrótszym czasie. 


Obrady wszechświatowej konferencji 
żydów polskich w Londynie 


Otwarcia konferencji dokonał w 
imieniu występującej w roli gospo- 
darzy federacji żydów polskich w 
Wielkiej Brytanji, prezes tej federa- 
cji Tarło, witając delegatów oraz 
przybyłych na otwarcie oficjalnych 
przedstawicieli polskich placówek. 
Po przemówieniu rabina Feldmana, 
w imieniu naczelnego rabina Wiel- 
kiej Brytanji, konferencję powitał w 
zastępstwie bawiącego na urlopie 
ambasadora R. Р. charge d'affaires 
Orłowski, 

Po przemówieniach powitalnych 
wybrano na przewodniczącego Коп- 
ferencji prezydenta największej fe- 
deracji żydów polskich na Świecie, 
federacji amerykańskiej Wintera. 
Obrady konferencji potrwają od 3 do 
[< dni. 


Kongres sionistow-rewizionistow 


700 tys. Zydöw z 34 krajöw, ktorzy 
wypowiadają się za nową pokojową 
ewolucją wewnętrzną. Mówca pod- 
kreślił, że państwo żydowskie nie 
jest celem ostatecznym, lecz pierw- 
szym krokiem do urzeczywistnienia 
radykalnego sjonizmu, t. j. pańtwa 
o większości żydowskiej po obu stro- 
nach Jordanu 
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Możliwości tranzytu towarów 
tureckich przez Polske i Gdynię 


komunikacji między Constanza a | Pienieżne 


Turcja dąży do uniezależnienia 
swego wywozu od tranzytu przez 
Trjest i od żeglugi włoskiej. Głó- 
wnym punktem przeładunkowym 
towarów tureckich, wywożonych 
do krajów środkowej Europy, ma 
być — według zawartej między 
Turcją a Rumunją umowy — port 
rumuński Constanza. Ponieważ w 


portami polskiego obszaru celne- 
go istnieją dogodne połączenia, 
a polsko - rumuńska taryfa por- 
towa zapewnia duże korzyści w 
przewozie, umożliwi to wymianę 
towarową między Turcją a kraja- 
mi bałtyckiemi — Skandynawją i 
Anglją przez Gdynię. | 


 Zatarg celny japoñske-kanadyiski 


Jak wiadomo, Kanada w dn. 5 
b. m., zawiadomila Japonje, ze wy- 
powie traktat handlowy zawarty 
z tym krajem w 1913 r., jesli Ja- 
ponja nie cofnie zarzadzen, usta- 
nawiajacych cla bojowe na towa- 
ry importowane z Kanady w wy- 
sokosei 50 proc. ad valorem. 

W sprawie tej odbyta sie konfe- 
rencja w japonskiem Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych. Ja- 
ko jej wynik, ukazało się oswiad- 
czenie japońskie, wyjaśniające o- 
becne położenie w stosunkach 
handlowych japońsko - kanadyj- 
skich. Sfery urzędowe Japonji 
podkreślają, że mylne jest tłuma- 
czenie Kanady, jakoby nałożenie 
50 procentowej opłaty celnej na 
towary kanadyjskie, importowa- 
ne do Japonji, było dyskrymina- 


IAN ی‎ 


DINOL 


płyn — przy poceniu pach ` 
p:oszek—przy poceniu nóg 


cją — i przytaczają jako fakt, 
że kanadyjskie stawki celne na 
towary, przywożone z Japonji są 
wyższe niż dla wyrobów, pocho- 
dzących z innych krajów. Zda- 
niem rządu japońskiego stanowi 
to pogwałcenie art. 7 kanadyjsko- 
japońskiej umowy, przewidującej 
obowiążek zastosowania przez 
Kanadę najniższych stawek cel- 
nych dla towarów japońskich. 
Japonja jest skłonna wycofać re- 
torsyjne. środki, lecz pod warun- 
kiem, że Kanada zmieni swe sta- 
nowisko wobec towarów japoń- 
skich. We wspomnianem wyjaś- 
nieniu rząd wypowiada nadzieję, 
iż sporne kwestje między dwoma 
krajami, uda się załatwić w dro- 
dze rokowań. 


od POTU 


Rokowania handlowe Rumunji 
1 Niemcami i. Szwaicaria 


„Najważniejszym punktem roko- 
wań handlowych, jakie prowadzi 
Rumunja z Rzeszą, jest sprawa 
eksportu nafty do Niemiec. Stro- 
na rumuńska  nieustępliwie .ob- 
staje przy swoim punkcie widze- 
nia uregulowania tej 
twierdząc; że bez zgody” Niemiec 
na warunki Rumunji niemozli- 
wem będzie zawarcie układu han- 
dlowego rumuńsko niemieckie- 


| 


sprawy,, 


go. Wszystkie inne sprawy spor- 
ne udało się pomyślnie załatwić. 
Niektóre koła twierdzą, że roko- 
wania handlowe rumunsko - nie- 
mieekie zbliżają sig do pomyślne- 
go zakończenia. 

„W. tych dniach, ząkończyły..się 
rokowania rumuńskos< szwaicar- 
skie w sprawie obrotów: ¢!- rin- 
gowych. Podpisano w tej + rawie 
umowę clearingowa. 


Dodatkowe porozumienie 


rozrachunkowe niemiecko - rumuńskie 


W dn. 7 b. m, 
porozumienie dodatkowe do niemiiec- 
ko - rumuńskiej umowy rozrachunko- 
wej. Celem podpisanego aktu jest do- 
stosowanie niemiecko - rumuńskiego 
obrotu towarowego do położenia, wy- 
tworzonego przez rozporządzenie ru- 
muńskie z dn. 11 lipca b, r., wprowa- 
dzające nowy system handlu zagra- 
nicznego, Na mocy nowego porozu- 
mienia, Rumunja zapewnia Rzeszy w 


podpisane zostało | stosunkach gospodarczych równorzęd- 


ne traktowanie z innemi krajami. Wy- 
wóz towarów niemieckich do Rumunji 
nie będzie traktowany w sposób mniej 
uprzywilejowany, niż wywóz z jakie- 
gokolwiek innego kraju. Równocześ- 
nie Rumunja zapewniła, że przyzna- 
wać będzie premje wywozowe dla ar- 
tykułów, eksportowanych do .Niemiec 
na tych samych warunkach, co do in. 
nych krajów. 


Zwiększenie przydziału dewiz 
па cele importu w Rumunji 


Komisja regulowania handlu zagra- Prócz tego Bank Narodowy przezna- 
nicznego w porozumieniu z Bankiem | сга kwotę 147 milj. lej w dewizach 


Narodowym postanowiła podwyższyć 
w 3 kwartale br. kwotę dewiz, prze- 
znaczonych na zapłatę importowanych 
do Rumunji towarów o 10 proc., tj. 
o blisko 200 milj, lej. Suma przy- 
dzielonych dewiz na ten cel wynie- 
sie-w 3 kwartale 2.172 miljonów lej. 


zagranicznych na pokrycie wartości 
przywozu z tych krajów, które z Ru- 
munji nic nie sprowadzają, lecz do- 
starczają materjałów koniecznych dla 
życia gospodarczego, jak np. dostawy 


Przekazywanie należności 
w Brazylii 


Od lutego br tj. od czasu całkowi- 
tego zwolnienia brazylijskiego rynku 
dewizowego, banki brazylijskie prze- 
kazują bez przeszkód wszelkie należ- 
ności zagraniczne. Wobec ograniczeń 
dewizowych na terenie W. M. Gdań- 
ska istnieje pewne niebezpieczeństwo 
vamrozenia w Brazylji sum z tytułu 
weksli za pośrednictwem banków 
gdańskich; jak dotąd nie wydano jed- 
hak żadnych odnośnych zarządzeń. 
Przydział dewiz na odmrożenie daw- 


Stanów Zjednoczonych dla; przemy- 
słu 7 naltuwego, 
nych należności handlowych zagra- 


nicznych, a w szczególności na pod- 
stawie oficjalnego planu. finansowego; 
znajduje się na ukończeniu. Przydział 
ten następował w całości po kursie 
oficjalnym. Natomiast do odmrożenia 
należności zagranicznych na podsta- 
wie zarządzenia z października ub. r., 
przez przydział dewiz w 60 pro2. po 
kursie oficjalnym — Banco do Brasil 
jeszcze nie przystąpił. 


GIEŁDY 


WARSZAWA 9. 9. Dewizy: Belśja 
89.30 — 89.53 — 89.07; Holandja 
358.80 — 359.70 — 357.90, Kopenha- 
ga 116.90 — 117.45 — 116.35; Londyn 
26.18 — 26.31 — 26.05; Nowy Jork 
5,31 — 5.34 — 5.28; Nowy Jork (ka- 
bel): 5.31.1/8 — 5.34.1/8 — 5.28.1/8; 
Paryż 34:99 — 35.08 — 34.90: Praga 
21.93 — 21.98 — 21.88; Szwajcarja 
17270: — 19343 >) 17227 Włochy 
43.35 — 43,37 — 43.23; Berlin 213.20 
— 214.200 — 212.20. 

Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.31 — 5,30.3/4; rubel 
złoty 4.72.3/4; dolar złoty 9.03.1/4; 
rubel srebrny 1.81: 100 kopiejek w 
bilonie rosyjskim 085; gram czyste- 
go złota 5.9244. W obrotach ptywat- 
nych marki niem. (banknoty) 155.00 
— {55.501 

Papiery wartościowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 64.50 — 64.13, odcinki 
po 500 dol. 64.88; 5 proc. konwersyj- 
na 68.25 — 68.75; 6 proc. poż. dola- 
rowa 82.00; 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
kraj. 9400 (w proc.); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj 94.00(w proc.); 7 
proc. L. Z, Banku gosp. kraj. 83.25; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 
proc. L. 7, Banku rolnego 83.25; 4 i 
pół proc. L. Z. ziemskie 46.75; 5 proc. 
L. Z, Warszawy (1933 r.) 58 00 — 57.75 
— 58,25, 

Akcje: Bank Polski 91.75 — 91.50; 
Lilpop 9.10, Starachowice 34.00. 


Zbożowe 


WARSZAWA, 9. 9. Giełda zbo- 
żowa franco Warszawa za 10) kg. 
żyto 1 standart. 12.25 — 12.75; II. 
siandart 687 gl. 12.00 — 12.25, psze- 
nica jara bez obr.; czerwona szkli- 
sta 775 gl. 18.00—18.50; 
jed. 742 gl. 18.00—18.50; pszenica 
zbierana 741 gl. 17.50 — 18.00; o- 
wies I st. 15.00 — 16.00; II st. 14.50 
— 15.00, HI st. 14.00—14.50; jecz- 
mień browarowy 16.00 — 17.00; 
jęczmień przemialowy 678/672 14.00 
— 14.50; jęczmień o wadze: :649:grl:. 
13.75 — 1400 Jjeczmieñ o wadze 
620.5 13.00 — 13.50; groch polny z 
work. 22.00 — 24.00; Wiktorja z 
workiem — 28 — 81; rzepak Zi 
mowy 35.00 — 36.00, rzepik zimowy 
33.00 — 34.00; rzepak i rzepik letni 
31.00 — 32.00; łubin niebieski —— 

- ; łubin żółty 
— — —; koniczyna czerwona bez ka 
nianki o czyst. 97 proc. — ; koni- 
czyna białą o czystości 97 proc. — — 
— — —; koniczyna czerwona suro- 
wa koniczyna biała 
surowa bez obrotów; mak niebieski 
z workiem 45 — 48; ziemniaki 


و س — — س 


— —|otręby żytnie — 8.25 — 9.25; 


8.75 — 9.25; otreky Zytnie 7.75 
8.25; kuchy -Iniane 16.50 — 17.00; rze 
pakowe 12.50 — 13.00; ÓW słonecz 
nikowe 42 — 44 proc, — 
gruta sojowa 20.50 — 21.00; siemię 
lniane z workiem 32.00. — 33.00. O- 
gélny obrót 3222 t., żyta 895 ton. 
Drożej pszenica o 50 groszy, owies О 
25, jęczmień o 50 gr. — mocniej 
rzepak i rzepik, mak i kuchy. 

| KATOWICE, 6. 9. Cedula Gieldy 
zbożowej za 100 kg. parytet wagon 
Katowice w handlu hurtowym w ta- 
dunkach wagonowych. Ceny tran- 
zakcyjne: żyto 14.30—14.50; pszenica 


jednolita .19.50; pszenica zbierd- 
na 18.50; jęczmień przemiałowy —; 
owies jednolity 15.50; owies zbie- 


rany 14.75-—15.00; maka pszenna I. 
A 34.00 — 34.50; I В. moda ИР! 
21.50—21.75; I E 28.50-—29.00; żytnia 
I B 65 proc. 20.50; II g. sitkowa —; 
otrzęby pszenne grube — : 
otreby pszenne Srednie 9.50 — 9.80; 
otreby zytnie 8.25—9.50; Srut sojowa 


—; Ceny orjentacyjne: żyto 14.25— 
14.50; pszenica jednolita 19.00 — 
19:50; pszenica zbierana 18.00 — 


19.50; owies jednolity 15.50 — 16.00; 
zbierany 14.50 — 15.00; jęczmień 
jednolity 14.50—15.25; jęczmień pa- 
stewny 14.00—14.50; łubin żółty —; 
łubin niebieski — — — — —; groch 
Wiktorja 30.00 — 32.00; groch polny 
25 — 27; tasola biała 24.00 — 25.00; 
fasola krasa 22 — 23; maka ziemnia- 
czana 29 — 30; mak 44 — 46 
kukurydza 25.00 — 26.00; mąka ziem 
niaczana 28.50 — 29.50; mąka pszen- 
na 20 proc. I gat. lit. A. 33.50 — 
34.50; 40 proc. — 31.50 — 32.00; — 
55 proc. 30.50 — 31.50; 60 proc. gat. 
I-d 29:00 — 29.50; gat. Le 29.50 — 
30.00; 11-4 21.50 — 22.50; Ш:а — 


pszenica | 20.50-21.50; III-b 19.50—20.50; m. psz 


65 proc. gat. l-e 24.50 — 25.00; mą- 
ka poślednia 45.65 proc. 18 — 19; 
65-70 proc. 17 — 18; ponad 70-75 
proc. 16 — 17; mąka żytnia l-a 
do 55 proc. 21.50 — 22.00; 1-b do 
65-proc. 20.50 — 21.00; IL gat. sit. 
65 proc. 20.75. I: жай. sito || 
коа 16.50 "17. 1706168 
15.50 — 16.50; така razowa do 95 
proc. 18.50 — 19.50; 4 gatunku po- 
$lednia wymiał 14.25 — 14.75; otre- 
by pszenen grube z przem. stand. 
10.00-10.50; otręby średnie 9.50-10; 
otręby żytnie — 9.25 — 9.50; ku- 
ku- 
chy Iniane 16.75 — 17.00; rzepakowe 
11.50-12.50, stonecznikowe 17.50 — 
18.50, śrut słonecznikowy 14.50 — 
15.50; śrut sojowy 20.00 — 20.50; 
śrut z pestek palmowych 15. — 16; 
słoma prasowana 4.75 — 5.25; siano 
łąkowe 7.00 — 8.00, koniczyna 8.00— 


afbryczne — —; ziemniaki jadalne — | 9.00. Ogólny obrót 1090. Usposobie- 


— —; ziemniaki sadzeniaki 
normę; mąka pszenna gat LA 31 — 
38; gat. I B 29.00 — 31.00; I C 27.00 
— 29.00; I D 25.00 — 27.00; I E 
24.00 — 25.00; gat. I A —; II B — 
22.00 — 24.00; II C —; II D 21.00 — 
22.00; IE E —; II F 20.00 — 21.00; 
I G. 19.00 — 20.00; ПІ A 14.00 — 
15.00; mąka żytnia I 55 proc. 20.00 
— 21; mąka 0-65 proc. 19.00 — 20.00 
II gat, 15.00 — 16.00; mąka żytnia ra 
zowa 16.00 — 16.50; mąka żatnia po- 
ślednia 10.50 — 11.00; otręby pszen- 
ne nbe stand. 9.25 — 9.75; pszen. Śr. 
8.75 — 9.25; otręby pszenne miałkie 
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ponad| nie spokojne. Pszenica jedolita pod- 


niosta sie о 50 gr., owies j. о 50 gr. 


LWÓW, 9. 9. — Cedula gieldy zbo- 
zowej Podwoloczyska 200 km. od Lwo 
wa. Na gieldzie obroty prawie we 
wszystkich artykulach oraz egzeku- 
tywne kupna pszenicy i otrab. Kuku- 
rydza, kasza jęczmienna, mąka i o- 
tręby zniżkowały w cenie. Tendencja 
utrzymana, usp. ożywione. Parytet 
Lwów, w naw. parytet Podwołoczyska 
pszenica jedn. 16.25 — 16.50 (14.75— 

15.00); zbiorowa 15.25 — 15.50 — 
(13.75 — 14.00); zyto jednolite 692 
gl. 12.00 — 12.25 (10.50 — 10.75); 
żyto zbiorowe 692 gl. 11.75 — 12.00 
(10.25 — 10.50); jęczmień browarny 
loco Podwołoczyska 15.00 — 16.00; 
jęczmień siewny — —; jęczmień prze 
małowy 623 gl. loco Lwów 13.25 — 
14.00 (11.25 — 12.00); owies nowy 
13.00 — 13.50 (11.00 11.50); owies 
jednolity niezadeszczony — — — —3 
lekko zadeszczony — — — —; zbio- 
rowy lekko zadeszczony — — — —3 
mąka pszenna gat. I A. (29.50 — 
30.00); I B 32.00 — 32..50 (27.50 — 
28.50); mąka pszenna gat. I С 30.00 


оо OGL WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ze SKUTECZNOŚCI 


RAGO ` 


S1 GÓRSKIEGO 


waatrawe 


— 130.50 (25.50—26.00) ; 


mąka pszen- 
na g. I. E. 27.00 — 27.50; ID 28.00 
— 28.50 (24.75 — 2550); Ib g. © 


; bez obr. | 25.00 — 25.75 (21.50 — 22.00); maka 


pszenna g. II D 25.75 — 26.25 (19.50 
20.00); mąka pszenna II E 24.50 
— 25.00 (19.00 — 19.50); mąka 
pszenna gatunek SS F 23.00 — 23.50 
(17.00 — 17.50); II G 20.00 — 20.50 
(16.00 — 16.50); III G 20.50 — 21.01 
(16.50 — 17.00); mąka pszenna gat. 
III 15.00 — 16.00 (12.00 — 12.50); 
III B 11.50 — 12.00 (9.50 — 10.00); 
mąka pszehna pastewna — -- =; 

mąka pszenna razowa 19.00 — 20.00 
(18.75 — 19.25); mąka żytnia 1 gat. 
do 55 proc. 19.00 — 19.50; żytnia 
I gat. 65 pr. 18.00 — 18.50; maka psz. 
gat. 19.00; sitkowa 13.00 — 13.50; mą. 
ka żytnia razowa do 95 proc. (12.50 
— 13.00) żytnia poślednia ponad 70 
proc. (11.00 — 11.50); otręby żytnie 
6.50 — 6.75; otręby pszenne grube 
przem. stand. — — —; otręby pszen 
ne średnie przem. stand. 6.75—7.00; 
otręby pszenne miałkie przem. stand. 
—; otręby jęczmienne netto bez wor- 
ka 7.50 — 8.00; kukurydza krajowa 
15.50 — 16.00; bobik 14.25 — 14.75; 
rzepak 34.00 — 35.00; rzepik 28.00 
— 86.00; mak niebieski 1985: r. 
(42.00 — 45.00), siwy 38.00: — 
40.00); makuchy Iniane 15.00 — 15.30 
kasza jeczmienna grubsza 21.0 — 
22.00; kasza jaglana Nr. 1 z wor- 
kiem — 40 — 42; pecak Nr.-10 — 


POZNAŃ, 9. 9. Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarówej w Po- 
znaniu. Warunki: handel hurtowy, 
parytet Poznań, dostawa bieżąca za 
100 kg. Tranzakcje: żyto — + — 
— —; Kursy orjentacyjne: — ży- 
to 12.00—12.25; pszen. 16.50—1475, 
jęczmień 700—725 gr. 13:50—1875; 
670 — 680 gr. 13.00 — 13.25; owes 
670 — 680 gr. 12.50 — 12.75; au 
ztotych 13.75 — 14.25; maka zytni 
gat. 0 — 55 proc. 18.75 — 19.7 
0—65 proc. 17.75—18.75; II gat. 554 
70 proc. 15.50 — 16.50, poslednia pe 
nad Кы рг: 18. ak ç 


pszenna! Ey "gätüinek” Mt” AS 20 ГС 
29.50 — 81.50; 45 proc. 28.50—29.50; 


lit. © 55 proc. 27.50 — 28.90; lit, D/ 


60 procent. 26.50 — 27.90; lit. E 65 
proc. 26.50 — 27.50; II gat. lit. A- 
20—55 proc. 25.75—26.25; II B. 
— 25.55; II D. 45 — 55 proc. 
23.55; E 55—65 proc. 19.90 — 2/75» 
ПІ gat. lit. A. 65—70 proc. 20.7 — 
21.25; lit. В 70 — 75 proc. 18.5 — 
19.25; otręby żytnie przem. Standar- 
towe 9.50 — 10.00; otręby pszenne 
grube 9.50 — 10.00;. średnie przem. 
standartowe 8.75 — 9.75; otręby je- 
czmienne 9.00 — 10.25; makuchy гге- 
pakowe 12.50 — 12.75, rzepak zi- 
mowy 32.50 — 33.50; rzepik latowy 
——; rzepik zimowy 80.00 — 31.00; 
łubin żółty 14.75 — 15.25; niebie= 
ski 13.50 — 14.00; żółty 14.75: — 
15.25; mak niebieski 40.00 — 45.005 
gorczyca 34.00—36.00; wyka latowa 
; peluszka — ; groch 
polny — — — ~; groch Victoria— 
25.00—28.00; groch Folgera —; mkar 
natka 38 — 40; ziemniaki jadalne —; 
makuchy lniane 17.50 — 17.75; ma- 
kuchy rzepakowe 13.00 — 13.25; ma. 
kuchy słonecznikowe 18.75 — 19.25; 
Śrut «soja 19.00 — 20.00. Tendencja 
spokojna. Ceny: bez zmiany. 


Foto- Aparaty 


naprawia 


Unieszowski 


a Warszowa EWodne 37 


e 


LECZNICA WYŁĄCZNIE DLA 


REUMATYKOW 


1 ARTRETYKOW 
Czynna od 9 r. do 5% WIERZBOWA 11 


A - at í ; oe ' 


:W niedzielę na stadjonie Wojska 
Polskiego, odbył się międzypaństwowy 
mecz w hazenie Polska — Jugosła- 
wja, w którym zwyciężyły nieznacz- 
nie zawodniczki jugosłowiańskie w 
stosunku 4:3. Do przerwy — 2:2, Po 
defiladzie zawodniczek — odegrano 
hymny narodowe, poczem nastąpiły 
minuta ciszy dla uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego. W imieniu 
Pol. Zw. Gier Sportowych, powitał 
gości kapitan związkowy, p. Lipiński. 
Odpowiedział kapitan drużyny jugo- 
słowiańskiej, p. Czuwaj. Składy dru- 
żyn: Jugosławja: Cimperman — La- 
wrencicz, Justin — Oman, Bernik— 
Tomljenowicz — Janeszicz, Polska; 
Stefańska — Olczakówna, Wiszniew- 
ska Filipiakówna, Połomska — 
Gruszczyńska — Głażewska, Polki 


. 


„CZAS“, wtorek 10 września 1935 r. 


Sport 


Jugosławia — Polska w hazenie 4:3 


rozpoczęły mecz gwałtownym atakiem. 
Pierwsze srtzały broni Cimperman, 
najlepsza zawodniczka na boisku. W 
5 шїп, prowadzenie dla Polski zdoby- 
wa Głażewska, W dwie minuty póź- 
niej, wyrównuje Bernik z winy Ste- 
iańskiej, która broni niepewnie, W 
10-ej minucie Glazewska ponownie 
zdobywa dla nas prowadzenie. 

Na chwilę przed przerwą Bernik 
strzela drugą bramkę dla Jugosławii, 
wyrównującą. Po przerwie polki u- 
trzymują swą przewagę. Wzrasta obu- 
stronna zaciętość i tempo gry. Kilka 
ładnych bomb Bernik ładnie broni co- 
raz lepsza Stefańska, W 4 min, bram- 
kę strzela Głażewska i Polska prowa- 
dzi 3:2. W 17 шїп, wyrównuje Tomlje- 
nowicz. Gra przybiera na ostrości. 
Kontuzjowana Tomljenowicz, schodzi 


Daniel zwyciężył w Rumunii 


:BUKARESZT. W niedzielę roze- 
grany został ostani etap wyścigu ko- 
larskiego „dokoła Rumunji* na od- 
eniku Brasow — Bukareszt, dystans 
166 klm. W etapie zwyciężył Turek 
Kirkor. Na czwartem miejscu przy- 


szedł Lipiński, na dziesiątem — Da- 
niel. W klasyfikacji ogólnej indywi- 
dualnej biegu zwyciężył Daniel w 
łącznym czasie 66 g, 45 m, 40 sek. 
Drugie Rumun Tzapu 67:05:03 
sek, Trzecie Lipiński 67:36:19 sek. 


Skoda — Makabi 10 : 6 


W cyrku warszawskim odbyło się 
najciekawsze w mistrzostwach dru- 
żynowych Warszawy spotkanie bok- 
serskie Makkabi — Skoda w klasie 
A. 

Poszczególne wyniki: 

W wadze muszej Rundstein (M) 
pokorał wysoko na punkty Moczkę 
II. ?rzez wszystkie 4 rundy Rund- 
stein ma kolosalną przewagę. Mocz- 
ko jyi 2 razy na deskach. 

V wadze k oguciej Czortek (S) 
wyrał na punkty z Krawieckim, 
| Y wadze piórkowej Kozlowski (S) 
pojonał Szpigelmana przez nokaut 
teaniczny w 4 rundzie. Kozlowski 

al w pięknym stylu. 

(W wadze lekkiej: Bąkowski wy- 
nktował Rosenbluma (M). Była 
| najpiękniejsza walka dnia, na wy- 
tim poziomie. 

wadze półśredniej Seweryniak 

(S| wypunktował Jungera, mając 

Przwage we wszystkich rundach. 


Warszawianka 


Na $adjonie Warszawianki w obec- 
ności 3000 widzów, odbył się mecz o 
mistrz, Ligi pomiędzy leaderem ligi, 
Iwowską Pogonią, a stołeczną Warsza- 
wianką. Mecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2, do przerwy 
prowadziła Warszawianka 2:1. Gra 
bardzo zcięta, chwilami brutalna. Już 
w 3 min. po kornerze bitym przez 
Pirycha — Knioła głową zdobywa pro- 
wadzenie Фа Warszawianki, W 19 
min, Albański ryzykownie rzuca się 


Cracovia — 
KRAKOW. — W meczu o mistrz. 
Ligi Cracovia, pokonała Wisłę 5:0 
(2:0), rewanżując się za porażkę 4:0 w 
pierwszej rundzie walk ligowych. 
Mecz rozegrany został w warun- 
kach nienormalnych, spowodu pada- 
jacego przez cały czas deszczu i grzą- 
skiego terenu. Pierwsza połowa wyka- 
zuje znaczną przewagę Cracovii, dla 
której bramki zdobywają Korbas i 
Malczy. Po przerwie początkowo ini- 


W wadze średniej — Wozniak (5) 
zremisował z Fuchsem. 

W wadze półciężkiej Strauss 
(M) pokonał Ozimka przez nokaut 
techniczny w trzeciej rundzie. Ozi- 
mek trzykrotnie poszedł na deski do 
ośmiu. 

W wadze ciężkiej — Garstecki (S) 
zremisował z Neudingiem. Decyzja 
sędziów krzywdzi Neudinga, który 
był bokserem lepszym. W czwartej 
rundzie Garstecki poszedł na deski. 

W ringu walki prowadził p. Ty- 
miński. Punktowali pp. Pasturczak i 
Plewicki. Widzów 2.500. 

W ramach meczu Kozłowski ob- 
chodził swój jubileusz sefnej walki. 


Prócz meczu. Skoda — Makkabi, 
odbyły się jeszcze dwa spotkamia bok 
serskie o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w klasia A. mianowicie: 
CWS — Fort Bema 11:5, oraz Po- 
lonja — Gwiazda 16:0, walkower 


— Pogoń 2: 2 

pod nogi Smoczka, ratując bramkę. 
W 24 min.: Niechcioł po ładnem za- 
graniu Matjasa, zdobywa wyröwna- 
nie, W 31 min. Smoczek ponownie 
zdobywa prowadzenie dla Warsza- 
wianki, W 5 min. po pauzie za rękę 
Berezy sędzia dyktuje rzut karny, 
którego nie wykorzystuje Knioła. W 
40 min. wreszcie ze strzału Niechcio- 
ła pada bramka dla Pogoni i wyró- 
wnanie. Sędzia p. M. Walczak. 


Wisła 5:0 


cjatywę ma Wisła, ale atak jej nie u- 
mie się zdobyć na skuteczne strzały 
pod bramką przeciwnika, Po kwadran- 
sie do głosu dochodzi Cracovia, która 
uzyskuje przez Dońca dalsze dwie 
bramki. Wynik dnia ustala Szumilas 
z rzutu karnego. Drugi rzut karny 
przyznany Cracovii nie został przez 
nią wyzyskany. Sędziował aiezdezy- 
dowanie p. Kurzweil ze Lwowa. Wi- 
dzów 2.000. 


„POZNAŃ. — W meczu mistrz. Ligi, 
Warta. pokonała Śląsk w stosunku 6:0 
(3:0). Gospodarze obejmują z miejsca 
prowadzenie i przeprowadzają szereg 
niebezpiecznych akcyj, które począt- 
kowo nie dają rezultatu ze względu 
na dobra grę bramkarza Śląska. Do- 
piero w 18-ej minucie Słomiak zdoby- 
wa prowadzenie a w 2 minuty później 


PRENUMERATA 


zagranicą zł. 21.—. Półrocznie w kraju zł. 25.—, 
KONTO Р. К. O. Nr. 29.126, 


podlegają opłacie pocztowej. 


REDAKTOR NACZELNY DR. ANTONI BEAUPRE REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY DR. JAN MOSZYNSKI 


ten sam gracz z podania szerfkego lo- 
kuje piłkę po raz drugi w siatce Ślą- 
ska. W 35-ej minucie Szerfke podwyż- 
sza wynik do 3:0 dla Warty. Po przer- 
wie dalsze bramki dla Warty, uzysku- 
ją Kryszkiewiez, Lis i Szerfke z rzu- 
tu karnego. Śląska grał реш stabo. 
Widzöw 3.000. 


Miesiecznie w сарп kraju z odnoszeniem do domu lub HR 
ką pocztową zł. 5, zagranicą zł. 8, kwartalnie w kraju zł, 13.50, 


„ zagranicą zł. 40,—. 


Reklamacie pocztowe nie 


z boiska, zastępuje ja Petanowicz. 
Mimo widocznej przewagi polki nie 
umieją cyłrowo tego uwidocznić, strze 
lając niecelnie i zbyt wiele kombinu- 
jąc. W dodatku Cimperman broni do- 
skonale, W ostatniej minucie gry Ber- 
nik strzałem nie do obrony strzela 
zwyciesk abramke, iaulując przytem 
zawodniczkę polską, czego sędzia — 
nie widzi, Najlepszą zawodniczką na 
boisku była Cimperman, W obu dru- 
żynach wyróżniły się linje pomocy i 
obrony, ataki — słabsze. Stefańska 
broniła dobrze, Sędziował p. Lipiński, 
Po meczu prezes PZGS, беп, Kordjan- 
Zamorski, wręczył jugosłowiankom u- 
fundowany przez siebie puhar. 
Widzów 2.500. 


W KRAJU 


LODZ. — Mecz o mistrz. Ligi ŁKS— 
Garbarnia, rozegrany w bardzo cięż- 
kich warunkach atmosferycznych i te- 
renowych,z akończył się zdecydowa- 
nem zwycięstwem Ł, К. S. 4:1 (1:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Król 
(2) ‚Sowiak i Herbstreich, a dla po- 
konanych Harlender. 

KATOWICE. — W Wielkich Haj- 
dukach miał się odbyć mecz o mistrz, 
Ligi Polonia — Ruch. Ze względu na 
padający bez przerwy deszcz i silny 
wiatr, sędzia uznał mecz za towarzy- 
ski. Zwycięstwo odniósł Ruch w sto- 
sunku 3:0 (2:0). 

KATOWICE. Półfinał o wejście do 
Ligi pomiędzy katowickim Dębem a 
poznańską Legją zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny śląskiej w stosun- 
ku 4:1 (1:1). Sędziował p. Sznajder. 


ZAGRANICĄ 


WIEDEŃ, W Wiedniu startowały 
w niedzielę dwie zawodniczki polskie, 
Walasiewiczówna i Wajsówna, ` W bie 
gu na 60 mir. zwyciężyła Walasie- 
wiczówna w czasie 7,5 sek., przed 
wiedeńką Wancura — 7.6 sek, 


W biegu na 100 mtr. Walasiewi. 
czówna biegnąc sama, zdołała mimo 
to uzyskać dobry czas 12 sek. W rzu- 
cie dyskiem Wajsówna uzyskała wy- 
nik 40 m, 20 cm, 


BELGRAD. Międzypaństwowy mecz 
piłkarski Czechosłowacja — Jugo- 
sławja zakończył się wynikiem 0:0. 


WALNE ZGROMADZENIE 
SPÓŁKI AKCYJNEJ 


„OPTIM A" 


dla wyrobów czekoladowych i cu- 
kierniczych w Krakowie odbędzie 
się w dniu 23 września 1935 roku w 
biurach Spółki w Krakowie Podgórzu 
przy ul. Krakusa Nr. 7, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu z czyn- 
ności Spółki za 1934 rok. 

2) Sprawozdanie Rewizorów Spółki 
z badania ksiąg i bilansu za 1934 r. 

3) Przyjecie do wiadomosci bilan- 
su i rachunku strat i zysköw, oraz 
uchwalenie sposobu pokrycia strat. 

4) Udzielenie Radzie Nadzorczej i 
Zarzadowi absolutorjum. 

5) Wybór Rady Nadzorczej. 

6) Wybör Rewizoréw. 

7) Uchwalenie poboröw Zarzadu i 
ywnaśrodzenia rewizorów z 1934 r. 


8) Wnioski. 
Rada Nadzorcza. 
Par. 17, Celem wykonania prawa 
głosowania należy zgłosić akcje uza- 
sadniające prawo głosowania, najpóź- 
niej na dni 8 przed terminem Wal- 
nego Zgromadzenia (par. 20). 


NAJPIĘKNIEJSZE KWIATY CIĘTE 
DONICZKOWE w ZNANEJ FIRMIE 


„AU PRINTEMPS” 


Kraków, ul. Szewska 7 103 
Ceny niskie. — Obsługa fachowa. 


OGŁOSZENIA 


Wr, 225 ~ 
eg ern ена] 


POGRZEB WILLY ROGERSA. 


rFosimeriny hold Ameryki świetnemu komikowi 
wraz ze słynnym lotnikiem Wiley Postem. 


który zginął niedawno 


ŻA 


Willy Rogersowi, 


wyścigi konne 


WYNIKI Z 7-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (8.Ix) 


Gonitwa І, Март. 7.000 zł. dla 2 let. 


Dyst. 1,100 mtr.: Kid gen. Wł. Andersa 
e Michalczyk) w 1 m. 11 s. 

Gonitwa Ш. Nagr. 7.000 zi. dla 4 
let. i st. Dyst. 2.400 mtr.: 1) Garonne 
st. „Lochöw” (z. Gill), 2) Loup Garon, 
wygr. b. łatwo o 1 di. w 2 m. 42 s, 
tot. 5 i pół zł. 

Gonitwa III, Nagr. 1.800 zł. 3 2 let. 
Dyst. 1.100 mtr.: 1) Otello p. p. K. i 
S. Enderów (ż. Fomienko), 2) Oktawa, 
3) Kanton, 4) Admirator, 5) Markietan 
ka, 6) ‚Farys, wygr. łatwo o 2 dł, trze- 
ci szyja wim. 11-5. tot, 50 i pót, fr. 
21 111 i pół zł. 

Gonitwa IV. Nagr. 1.600 zł. dla 3 
let, i st. Dystans 1.600 mtr.: 1) Fla- 
mond, p. M. Broszkiewiczowej (ż. Je- 
dnaszewski), 2) Isola Bella, 3) Fidelio. 
Wygr. b. łatwo o 4 dł, trzeci 3 dł, w 
1 m, 46 s., tot. 7 zł. 

Gonitwa V. Nagr. 1.800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1.100 mtr.: 1) Huzar L. J. bar. 
Kronenberga (ż. Heogh), 2) сеш > 
May Wong, 4) Kryniczanka, 5) G 


sza, 6) Marion. Wygr. w walce o szy? 
je, trzeci 5 dł, w 1 m. 10 s., tot. 12 i 
pół, fr. 8 1.10 zł. 

Gonitwa VI. Май. Fils du Venta 
10.000 zt. dla З let. Dystans 2.400 mirit 
1) Łokietek st. „Lubicz“ (z. Keohg), 2 
Libretto, 3) Bobrujsk, 4) Lapserdak, 5 
Rywal. Wygr. łatwo o 1 i pół dł, trze- 
ci 4 di. w 2 m. 40 s., tot. 17, fr. 8 i pół 
i 7 i pół 21, 

Gonitwa VII. Nagr. 2.000 zł, dla 3 
let, i st, Dystans 1.800 mtr.: 1) Frajer 
беп. Wł, Andersa (ż. Michalczyk), 2) 
Fuszer, 3) Kacper i Izak, 4) Cagliostro, 
wygr. w walce o szyję, trzeci 2 dł, łeb 
w łeb, Wygrane o szyję, trzeci 2 di, 
w 1 m. 59 s, tot, 12 1 1%, fr, 8 i pół 
i 23 i pół. 

Gonitwa УШ. Nagr. 1.400 zł, dla 3 
let, i st. Dystans 2.200 mtr.: 1) Espa- 
nola беп, Wł. Andersa (ż. Balcer), 2) 
Mellon, 3) Orfeusz, 4) Handicap, 3 
Irish-Maid. Wygr. łatwo o 2 i pół di. 
trzeci 5 dł, w 2 m. 32 s, tot. 50, fr 
15 i pół i 12 zł. 


REPERTUARY 


Z OPERY: Dziś i codziennie 
wystawiona z przepychem de 
koracyjnym, bogata w piękne melo- 
dje operetka „Rose Marie”, która od 
dnia jej wystawienia cieszy się nie- 
słabnącem powodzeniem. 

TEATR NARODOWY: dziś świet- 
na komedja „Walka kobiet” Scribe'a. 

TEATR POLSKI: dziś „Urodziny”, 
wesoła komedja Bus Feketego. 

TEATR LETNI: dziś i jutro kro- 
tochwila Letraza „Kubuś”, 

ES MALICKIEJ: Dziś komedja 

Niewiarowicza: „І co z takim ro- 
Bie?" z Malicką i Sawanem. 

TEATR NOWY: — Dziś i co- 
dziennie „Szesnastolatka”, która 
w sezonie ubiegłym cieszyła się wy- 
bitnem powodzeniem, przeważnie, 
dzięki znakomitej grze aktorów i 
świetnej rezyserji S. Chaberskiego. 

TEATR MAŁY: Dziś „Wiosenne 
porządki" Huxleya z Lindorfówną i 
Warneckim w rolach głównych. 

TEATR „WIELKA REWJA” (Ka- 
rowa 18): operetka Abrahama „Przy- 
goda w Grand Hotelu" z Brochwi- 
czówną, Grossówną. Żabczyńskim, 
Ruszkowskim i in. 


TEATR CYRULIK - WARSZAWSKI 


Dziś i „jutro wesoła satyra p. t.: 
„Na jeża” z pp. Zimińską, Kalinéw- 
ną, Górską, Żelichowską, Andrzejew- 
ską, Godlewską, Terne, Jarossym, 
Zniczem, Misiewiezem, Pawłowskim, 


Kalinowskim. 
KINA 


APOLLO: (Marszałkowska 106). 
Bengali z Gary Cooperem. Film e- 
gzotyczny. Wersja. angielska. 

ATLANTIC (Chmielna 33). 

Legjon nieustraszonych z Wallace 

Beery, wersja angielska. 

CAPITOL (Marszatkowska 125). 
Mały pułkownik z Shirley Temple, 

wersja angielska. 

CASINO (Nowy Świat 50). 
Niedokończona symfonja z Marta 
Eggerth i H. Jaravem Wersja nie- 
miecka. 

EUROPA (Nowy Świat 63]. 

Kaprys hiszpański z Marleną Die- 
trich. Wersja angielska. 


—— 


7 ЕП.НАЕМОМДА (Jasna 5). 
Dzień wielkiej przygody z Junosza- 
Stępowskim. 

MAJESTIC (Nowy Świat 43). 
Tajemnica Peraku, film egzotyczny, 
wersja polska — spaeker Bocheński. 
РАМ (Nowy Świat 40) 

Sing-Sing ze Spencer Tracy i Betta 
Davis, wersja angielska. 

RIALTO (Jasna 3). 

Czar młodości z Sylwią Sidney 4 
Herbertem Marschall, Wersja ane 
ielska. 

ji wadą (Marszałkowska 112). 


Күз (Marszałkowska 111) ` 
Baboona film egzotyczny. 

METRO (Smocza 30], 

Nowi ludzie і dodatki, 

NOWA TOMBOLA 

„Wonder Ваг" i „Skradziono czło» 
wieka". 

VARIETE (Cyrk). 

Tygrys morderca i Miasto Duchów 


{ 


z Busterem Keaton, 


RADJO 


Warszawa, 10.9. 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze", 6.34 Gimna* 
styka, 650 Muzyka (płyty). 8.00 Audy 
cja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu. — 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Audycja dla szkół (dla dzieci miod- 
szych). 12.30 Koncert południowy z 
udziałem solistów (płyty). 13.25 Chwil 
ka dla kobiet. 13.30 7 rynku rapcy. 
15.15 Wiad, o eksporcie polskim, — 
15.30 Koncert. 16.00 Skrzynka Р, К, 
O. 16.15 Pieśni, 16.30 „Cała Polska 
śpiewa. 17.00 „Wielkie i drobne wy- 
nalazki” 17.15 Koncert solistów 
(płyty). 17.30 G. Haendel: Koncert 
organowy. 17.50 Skrzynka językowa. 
18.00 Muzyka taneczna, 18.30 ,Bla= 
ski i nędza grafomanji”. 18.45 Muzys 
ka instrumentalna z płyt, 19.00 Wia- 
domości rolnicze. 19.20 Koncert’ re 
19.35 Sport. 19,50 Poga= 
danka aktualna, 20.00 Recital śpiewa 
czy Edwarda Bendera, 20.20 Omó- 
wienie koncertu europejskiego z Bu- 
dapesztu. 20.30 — 21.30 Transm. 2 
Budapesztu koncertu europejskiego, 
poświęconego Franc. Lisztowi, 21.30 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Obrazki 
z Polski współczesnej”, 21.45 Muzye 
ka taneczna, 22.30 Feljeton. 


klamowy. 


Za | mm. wysokości ua szerokość jednej szpalty — na str. 1-szej 
zt. 1.20, w tekście zt. 0,70, ogłoszenia gospodarcze zł. 1.00, zwy- 
сгајпе zł. 0.50. nekrologi zt. 0.40. drobne za słowo zł. 0,20, poszukiwania pracy zł. 0.5, Tabele 100% 


drożej. Stronica dzieli sie-na 5 łamów zarówno w działach redakcyjnych, jak ogłoszeniowych, 


WYDAWCA: SPÓŁKA WYD: CZASOPISM. SP. Z. O. O. 


‘SP, AKC, ZAKL, GRAF, „DRUKARNIA POLSKA", WARSZAWA, SZPITALNA 12. TEL. 272-06 i 5-87-98. W DZIERZAWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ CZASOPISM, SP, Z, O, O. 


skiego W Keiligenkrelz OdDYWA Ja эү th 
ści jubileuszowe (8—15 bm.) z udziałem arcyb. 
wiedeńskiego kard. Innitzera i generała ОО, Cy- 
stersów, O. Franciszka Jannsensa. Ир 
(РАТ) WIELKIE MANEWRY NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ. Na Ukrainie sowieckiej odbywają 
się obecnie wielkie manewry armji czerwonej z 
udziałem wszystkich rodzajów broni. Szczegól- 
„mie bogato na manewrach tych reprezentowana 
jest zmotoryzowana broń pancerna oraz lotni- 
ctwo. Powszechne zainteresowanie wywołują lot- 
nicze manewry nocne, Dowództwo *manewrów 
zwraca dużą uwagę na organizację współpracy z 
armją ludności cywilnej oraz przysposobienia 
wojskowego. Na drogach, któremi przechodzą 
główne oddziały i sztab manewrów, ustawiono 
bramy triumfalne, ozdobione portretami Stalina 
i Woroszyłowa. W manewrach uczestniczą misje 
wojskowe Francji, Włoch i Czechosłowacji. W. 
skład delegacji czechosłowackiej wchodzi 4-ch ge- 
nerałów. | 
(PAT) HISTORIA OSTRZYŻONYCH GLOW. 
ŻOŁNIERZY CZESKICH. Przed sądem wojsko- 
"wym w Ołomuńcu znalazła epilog głośna sprawa 
29 żołnierzy i podoficerów drugiego pułku jazdy 
‘syberyjskiej, którzy odmówili posłuszeństwa. roz- 
"käzowi ostrzyżenia włosów do skóry. Oskarżeni, 
obywatele czescy, narodowości węgierskiej, zosta- 
li aresztowani i osadzeni w więzieniu, gdzie zgo- 
dnie z więziennym regulaminem wojskowym do- 
konano tej operacji. Oskarżonym wymierzono ka- 
ry od 2 do 4 miesięcy więzienia oraz zdegrado- 
wano 3 podoficerów. З 


(Wan) ODKRYCIE SKARBU. W. Baia-Sprie (Ru- 1 


munja) w czasie demolowania starego budynku 
odkryto КПКапабсіе naczyń glinianych z XVI 
wieku, w których znajdowało się 18 monet zło- 
tych z wizerunkiem Ferdynanda I; króla węgier- 
skiego, oraz księcia Gabryela Bethlen. Znalezione 
naczynia i monety oddano do muzeum tegoż mia- 
sta, ` 

(A) REKORD LOTNICZY: 530 KM. NA GODZI- 
NE. Z Los Angeles donoszą, ze lotnik amerykań- 
ski Hovard pobił nowy rekord światowy szybko- 
ści lotu. Odbył on na samolocie typu „Comel* o 
motorze 1.000 HP. lot, podczas którego rozwinął 
przeciętną szybkość 530 km, na godzinę. 

(Wan) NIEUDAŁY LOT BUKARESZT—TOKIO. 
Po dłuższych przygotowaniach odbył się we 
czwartek start samolotu rumuńskiego, pilotowa- 
nego przez Popisteanu i Papana, z Bukaresztu do 
Tokio. Na wysokości 500 m., w odległości 4 kilo- 
metrów od Bukaresztu, zauważyli piloci ogień w 
motorze, wobec czego użyli spadochronów i szczę 
śliwie lądowali. Samolot został doszczętnie zgru- 
chotany. Przypuszczalnie został motor przez nie- 
wykrytych narazie sprawców uszkodzony, gdyż w 
przededniu startu został motor skrupulatnie kon- 
trolowany. Na miejsce przybyła specjalna komi- 
sja, która bada przyczyny wypadku. 

(B) KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻERSKIE- 
GO. Jak z Panamy donoszą, w piątek runął w 
odległości 50 mil od miasta Panamy amerykański 
samolot komunikacyjny. Po upadku nastąpiła 
eksplozja. Wszyscy pasażerowie, w liczbie 8 osób, 
stracili życie. 

(PAT) JESZCZE JEDEN PROCES О KRADZIE- 
ŻE NA KOLEJACH. Przed wojennym trybunałem 
kolejowym w Nowosybirsku w Rosji rozpocząć się 
ma proces szajki złodziei kolejowych, rekrutują- 
cej się głównie zpośród pracowników kolejo- 
wych. Na ławie oskarżonych zasiada 14 osób. 


7 zycia Polaköw zagranica. 


(a) ZGON NIEZWYKLEGO WYDAWCY POL- 
SKIEGO W AMERYCE. Jak donosza z Chicopee 
(Massachussetts) — Stany Zjedn, zmart tam 
Leon Szetel, wydawca „Nowej Anglji“‘i „Heral- 
da“. Byt on samoukiem i jak möwig Ameryka- 
nie — ,samorobem“, który ciężką pracą wybił 
się na to odpowiedzialne stanowisko, zaczynając 
od pracy w fabryce, poczem był. właścicielem ho- 
telu, wreszcie wziął się do wydawnictw. Był ty- 
pem twardego emigranta, który idzie w: życiu 
` przebojem. . 

(a) „PIKIETNICE“. Język polsko-amerykañ- 
skiej prasy obfituje — jak wiadomo — w rózne 
amerykanizmy. Obecnie jeden z chicagowskich 
dzienników ukuł nowy termin na określenie stu- 
dentek- „pikietujacych“, (t. zn. odbywających 
straż) podczas strajku. Pismo nazwało te stu- 
dentki „pikietnicami“, Z nowego słowa -pokpiwa 
sobie jedno z pism, proponując, by zmienić je na 
„pikietniczki”. š 


‘bibljotecznym; 
‘ona 150 najpiekniejszych 


Najpiekniejsze zakończenie lata 
WYCIECZKA MORSKA 2 i 18 PAZDZIERNIKA 


ZWIEDZENIE DALMACJI, MALTY, PÓLNOCNEJ AFRYKI, HISZPANII | ITALJI 
Zapisy. FRANCOPOL Warszawa, Mazowiecka 9. 


gi 
U Koszt 535 złotych, 
ul „Paszporty ulgowe. 


4988k 


leatr, literatura, nauka i sztuka. / р, 


Wystawa ilustrowanych inkun 
w Bibliotece Jagiellońskiej. 


rewelacyjnym zapisie dla niej ś, p. Józefa Gla- 
sera, ze wzmożonem zainteresowaniem: zwróciły 
się w ostatnich dniach о- 
czy całej Polski, oprócz 
swego właściwego zadania 
przechowywania produk- 
cji literackiej w Polsce od 
samego jej zarania, oraz 
udostępnienia . literatury 
naukowej światowej pro- 
dukcji najszerszym rze- 
szom pracowników, speł- 
nia także samorzutnie i 
inną ważną misję społe- 
czną. Mianowicie Dyrek- 
cja Bibljoteki, w słusz- 
nem zrozumieniu wycho- 
wawczego znaczenia zbio- 
rów przez ich szersze u- 
dostępnianie, urządza z 
tych zbiorów corocznie 
wystawy historyczne, о- 
brazujące różne etapy 
rozwoju książki. Wysta- 
wy tego rodzaju przyjęły 
się już i cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem zwła- 
szcza wśród osób, które 
interesują się książką i 
mają zrozumienie jej roli, 
na takich bowiem wysta- 
wach znajdują one boga- 
ty i ciekawy zbiór reko- 
pisów czy druków, któ 
rych bez tej pomocy prze 
ważnie nie mogłyby oglą- 
dać. 

Trzecia z rzędu taką 
wystawa retrospektywna 
otwarta została z począt- 
kiem września w gmachu 
obejmuje 


Bibljoteka Jagiellońska, na którą obecnie, 9 


inkunabułów (tj. druków 
z XV-go wieku), ilustro- 
wanych, wydobytych z 
zasobów własnych Jagiel- 
lonki, która posiada po- 
kaźną ich ilość, bo ponad 
3000 tomów. Jest to 
pierwszy tego rodzaju 
pokaz na terenie Polski 
wogóle. 

Na wystawę wybrano p 
egzemplarze ozdobione najbardziej artystycznie | 
wartościowemi drzeworytami oraz druki cenne 
ze. względu na rzadkość, niejednokrotnie unikaty, 
obrazujące początki i rozwój drzeworytu książko- 
wego w ostatniej ćwierci XV-go wieku, w Niem- 
czech, Francji i Włoszech. Polska nie miała w 
XV w. własnego drzeworytnictwa ilustracyjnego. 

Między eksponatami nie brak druków bardzo 
sławnych, z oficyn J. Zainera i E. Ratdolta w 
Augsburgu, Н. Quentella w Kolonji, Łukasza 
Brandisa w Lubece, Н. Grueningera w Strasburgu 
i J. Bergmanna w Bazylei. Wystawiono tu m. in, 
w kilku egzemplarzach bogato ilustrowaną no- 
rymberską Kronikę świata Hartmanna Schedela, 
w której między widokami miash nie brak i 
Krakowa. 

„ Równie bogato i ciekawie przedstawia się gru- 
pa włoskich, weneckich druków. z Supplementum 
chronicarum z 1490 r, pismami medycznemi J, 


de Ketham z r. 1500, pismami Plutarcha z r. 1496 
i Еріне in Almagestum Regiomontana z tegoż 
roku. 


Jedną z gablot 2 wystawy inkunabułów w Bibljotece Jag. w 
sali Obiedzińskiego, zawierająca piekne drugi 


weneckie 
ar 2 XV wieku. 

Skromniej. przedstawia się dział druków fran- 
cuskich i hiszpańskich, 

Z ciekawych wytworów małych drukarń trzeba 
na pierwszem miejscu wymienić rzadki Psałterz 
marjański, drukowany w klasztorze Zinna koło 
Juteborgu i Kronikę węgierską z portretami kró- 
lów, wydaną w Brnie. 

Poza czysto estetycznem zadowoleniem, jakie 
daje oglądanie ozdobnych druków z przed 1500 r., 
ciekawą jest także treściowa, anegdotyczna strona 
tych ilustracyj, Wyróżniają się tu szczególnie 
dwie grupy: jedna obejmuje ułożone w osobnej 
gablocie, podręczniki szkolne, ozdobione na kar- 
cie tytułowej scenami, przedstawiającemi naukę 
w szkole, do drugiej należą rozsiane bardzo li- 
cznie wyobrażenia odnoszące się do kalendarzy, 
astronomji, astrologji, magji, wpływu gwiazd na 
życie ludzkie, tj. tematy, które emocjonowały pu- 
bliczność w średniowieczu. 


Zwrócić także należy uwagę na dużą grupę 
pięknych sygnetów drukarskich. 

Wystawa jest bardzo iustruktywna i ze wszech- 
miar godna zwiedzenia. Karty inkunabułów mają 
swą wymowę, oprócz płynącego z nich poszeptu 
wieków i metafizycznie spoczywających na nich 
spojrzeń badaczy z przed 450 lat, szukających iu 
wiedzy, karty te snują piękną baśń o książce w 
kołysce, opowiadają, jak magicznemi praktykami 
czarodzieja wynalazcy Kształtowała się i rozbu- 
dowywała księga i jak wprzęgała zdobnictwo do 
swej służby. Warto, bardzo warto zwiedzić tę 
wystawę. A powinny tu przychodzić przede- 
wszystkiem zorganizowane wycieczki młodzieży 
szkolnej, która rozpoczynając zaznajamiać ‘sie .z 


OWES Zka, przy przegladzie tych starych szacownych 


druków przez bezpośrednie zetknięcie z urokiem 
tkwiącej w nich artystycznej przeszłości, łańwićj 
i prędzej. zrozumie posłannictwo. książki, 

Wystawę: przygotowali z "polecenia: Dyrekcji 
Bibljóteki dr Zofja Ameisenowa š dr ‘Aleksander 
Birkenmajer, którzy opracowali też katalog dru- 
kowany wystawy, opatrzony wstępem, przedsta- 
wiającym zwięźle zarys dziejów dezeworyinictwa 
ilustracyjnego w XV w. Zarys ten odda rzetelne 
usługi pragnącym zaznajomić się z tą dziedziną 
w historji książki. Katalog, bibljofilsko wydany, 
ozdobiony jest dzłesięcioma . bardzo  pięknemi 
tablicami, Мет OR 

Wystawa mieści sfę w sali Obiedzińskiego w 
starym gmachu bibljotecznym (ul. św. Anny 8), 
jest dostępna codziennie bezplatnie do zwiedzania 
i potrwa do dn. 21 bm, 

Nadmienić trzeba, że Towarzystwo Przyjaciół 
Biblj. Jag. dołączyło na tę wystawę swoje wy- 
dawnictwa na rzecz Bibljoteki, mianowicie serję 
kart widokowych, przedstawiających najbardziej 
malownicze zakątki i fragmenty architektoniczne 
w gmachach Bibljoteki, oraz serję 6 minjatur ze 
słynnego kodeksu Behema z 1505 r. wydanych w, 
świetnych kolorowych reprodukcjach, _ 2 

ЕТИ Gr) 


ж 


TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACKIEGO 
W niedzielę, dnia 15, września b. r. I w dniach 
następnych — wystąpi 4980k 


‚ KAZIMIERZ JUNOSZA-STEPOWSKI 


w tragedji L. Pirandella 


„ШЕМЕ? YES EV“. 


Opracowanie sceniczne: Dyr. Karol Frycz, 


K. Pułaski w amerykańskim filmie. 


(a) Jak donoszą pisma polsko-amerykańskie, w 
Savanah, gdzie zginął, jak wiadomo, bohaterską 
śmiercią Kazimierz Pułaski, nakrecane są obecnie 
'zdjęcia do filmu p. t. „The Struggle of Freedom‘ 
(„Walka o wolność“). Czesć zdjęć została już wy» 
kończona w nowozbudowanem atelier na Florydzie 
pod kierunkiem Ignacego Czałczyńskiego. 

Scena spotkania Kazimierza Pułaskiego z hr. De 
Estaing będzie nakręcana w historycznem Beanlien, 
gdzie wojska francuskie lądowały, by przystąpić do 
najkrwawszej walki podczas rewolucji amerykań- 
skiej. Pomocy technicznej w Savanah udziela beze 
interesownie Izba Handlowa. Protektorat nad zdje- 
ciami w' Beaulieu objęła p. Irena Travis,’ prezeska 
organizacji „Córek amerykańskiej rewolucji“, mał- 
żonka generała Roberta Travis. i 

Film z Kazimierzem Pułaskim spotka się. nie, 
wątpliwie z gorącem przyjęciem, przypominając, za- 
sługi „bohaterskiego Polaka“ dla wolności amery- 
Katiskiej. Film zainteresuje zapewne amerykański 
świat filmowy tematami polskiemi w większym, niź 
dotąd bywało, stopniu. 2 

— | 

(a) SAD KONKURSOWY DLA NAGROD LITE. 
RACKO-ARTYSTYCZNYCH WYCHODZTWA W CHE 
САСО. Sąd konkursowy dla nagród literacko-arty» 
etycznych, ustanowionych dla‘ wychodétwa przem 
Światowy Związek Polaków, który to sąd ukonsty« 
tuowal sią juz w Chicago, ułożył na pierwszem Hos 
siedzeniu regulamin i wysunął pierwszą kandydatura 
па nagrodę literacką. Kandydatem jest znany autor. 
kilku prac historycznych o wychodźtwie, p. Haiman. 

(A) EWA BANDROWSKA-TURSKA FNAUGURU« 
JE SEZON FILHARMONJI W MOSKWIE. 25 wrże4 
śnia Filharmonja moskiewska tworzy nowy sezon 
koncertem znanej polskiej śpiewaczki Ewy Bandrows 
skiej-Turskiej, P. Bandrowska-Turska da w Moskwie 
14 koncertów, w Leningradzie 6, a w innych wig: 
kszych ośrodkąch przemysłowych ZSRR, — z 


ACOWLO życzymy 
a Jej graczom przysłowiowego szczęścia 


powodzenia, 
4798k 


Kolektury Wolańskiej. 


DOBROĆ JESIENI. 


Pod trosk ogromnym ciężarem 
Idę schylony ku ziemi, 

Na jesień swego żywota 
Oczyma patrząc smutnemi. 


Lecz kiedy słońce jesienne 
Swem złotem ziemię zaleje, 
Znowu coś w sercu odtaja 
1 znów coś w sercu się śmieje. 


T z wiarą idę do ludzi 

Która zna tylko dzieciństwo 
Gotowy wszystko zrozumieć 
I każde przebaczyć świństwo. 


I życzę im, aby długo 
Szczęśliwi byli i zdrowi, 
Bo wierzę, że nie tak Zli są, 
Ale są jeno nerwowi. 


Że gdy im dłonie uścisnę, 

Nie będą kopać już dół mi, 
Że gdy popatrzę im w oczy, 
Będziemy znów przyjaciółmi. 


O jakże cudne jest słońce, 
Jak wszystko stroi i złoci — 
Jesień już mamy panowiel 
Uczmy się od niej dobroci. 


РА I! 
Henryk Zbierzchowski. 
ok 


Y (—) ZBIERANIE INFORMACYJ PRZEZ WEA- 
DZE SKARBOWE W URZEDACH ROZJEM- 
CZYCH. (a). Ministerstwo skarbu wydalo oköl- 
nik o zbieraniu informacyj dla celöw podatko- 
wych na terenie urzedéw rozjemezych dla malej 
własności rolnej. Okólnik podkreśla, że zbiera- 
nie informacyj o sprawach, znajdujących się w 
urzędach rozjemczych odbywać się ma tylko w 
wypadkach wyjątkowych, gdy zachodzi potrzeba 
ujawnienia podatników, uchylających się od o- 
podatkowania. 


(—) WALKA Z PODATKIEM „OD SIEDZE- 
NIA“. (a). Centrala Stowarzyszenia restaurato- 
rów warszawskich zamierza ponowić starania o 
zniesienie podatku, pobieranego po godzinie 
24-tej w zakładach gastronomicznych w kwocie 
50 groszy od osoby, niezależnie od wysokości ra- 
chunku, ostatnio zauważono bowiem znaczny 
spadek frekwencji w restauracjach po północy. 


(—) FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ. W dniu 
11 bm. w kasie F. O. М.-и było w gotówce i pa- 
pierach wartościowych zł. 3241.574'62. Z wpłat 
ostatniego tygodnia na pierwsze miejsce wysuwa- 
ją się Katowice gdzie sekcja marynarki wojennej 
zebrała zł. 1.130—, 


(—) S/S „PUŁASKI“ wypłynął 4 b. m. z N. Jor- 
ku i w dniu 16 b. m. przybędzie do Gdyni. „Pu- 
łaski* wiezie na swym pokładzie 205 pasażerów, 
411 ton towarów i 77 worków poczty. 

(—) NA CO WOLNO POLOWAĆ W PAZ- 
DZIERNIKU? Na zasadzie przepisów łowieckich, 
obowiązujących na obszarze całego kraju (oprócz 
województwa śląskiego), w październiku wolno 
polować na następującą zwierzynę i ptactwo, po- 
dlegające czasom ochronnym: jelenie-byki, da- 
niele-rogacze, sarny-kozły (w woj. poznańskiem 
i pomorskiem do 15 października, w pozostałych 
cały miesiąc), dziki, żbiki, borsuki, zające-sza- 
raki (od 16 października, oprócz woj. wileńskie- 
go, nowogródzkiego i poleskiego), cietrzewie-ko- 
guty, jarząbki, pardwy, bażanty-koguty (od 16-go 
października), kuropatwy, przepiórki, dzikie in- 
dyki-samce i samice (od 16 października), słonki, 
bataljony, dzikie kaczory, dzikie kaczki-samice i 
młode, oraz inne ptactwo wodne i błotne, dzikie 
łabędzie, dzikie gęsi, dzikie gołębie, drozdy, kwi- 
czoły i paszkoty, oraz ptaki krukowate i drapież- 
ne: Ponadto, jak przez cały rok, wolno polować 
na wilki, wydry, kuny domowe (kamionki), tchó- 
rze, gronostaje, łasice, króliki, jastrzębie-gołębia- 
sze, krogulce, sroki, wrony, lisy, i orły, 


A znakomiłe wyniki nie dadzą na siebie ozekaö, 


Polski rajd Warszawa—Szanghaj 


Przed kilku tygodniami — jak jnż dono- 
siliśmy — wyruszyli na motocyklu z War- 
szawy do Szanghaju pp. Bujakowscy. Bez 
poważniejszych przy š 
gód przybyli oni do 
Indyj. Dłuższy czas 
przebywali w dzungli 
Bergam, ktörej sfor- 
sowanie . nastreczalo 
znaczne trudności. O- 
beenie — jak się do- 
wiadujemy — pp. Bu- 
jakowscy przebywają 
w dżungli w Loi-Mwe. 
Podróż musieli prze- 
rwać, albowiem uszko- 
dzony został motor, 
który w międzyczasie 
naprawiono, głównie 
zaś z powodu musonu 
(wiatr w nabrzeżnych 
obszarach mórz 1 ocea- 
nów). i Z 
_ Pp. Bujakowsey zbu- 
dowali sobie schron 
w dżungli, jednak dłu- 
gotrwałe deszeze dają 
im się mocno we zna- 
ki, powodując newral- ee 
zje i bóle reumatyczne, W dodatku niepo- 
koja ich dzikie zwierzęta, które zwąchały 
ich obóz i w nocy podchodzą pod sam па- 
miot. To też całemi nocami muszą palić 


ogień i odpędzać zakradające 19 lamparty 


$ 


1 niedźwiedzie. ММ u PORĄ 
Nawet i w jasny dzień drapieżne beste 
czasami odwiedzają ich leże, usiłując dostać 


Pp. Bujakowscy na stopniach jednego z klasztorów 
„ buddyjskich. 


się do ubezpieczonego namiotu. Л 

Jak dotychczas, рр. Bujakowscy wyelio- 
dżą zwycięsko z tych opresyj, no i mają na- 
dzieję, że po nastaniu pogody szczęśliwie 
zakończą swój zajmujący raid. 


ZAPRASZAMY NA UCZTĘ WINOGRONOWĄ... 
3 do zawsze słonecznej JUGOSLAWJ 


Wycieczki. towarzyskie wypoczynkowe 


4087k 


Zapisy I informacje: ORBIS — FRANCOPOL 


Niedyskrecia potomnych 


odsłania tajemnicę Verdiego. 


Wielki kompozytor Verdi, twórca, najroz- 
koszniejszych oper świata, doczekał się na- 
reszcie wielkiej biografji, w której zostały 
wyzyskane archiwa prywatne osúb, utrzy- 
mujących z nim bliższy kontakt. W szeze- 
gólności autor tej biografji Alessandro Lu- 
zio, miał sposobność dotrzeć do wielkiego 
zbioru listów, które otrzymał od Verdiego 


jego neapolitański przyjaciel Cesare de 
Sanstis. Listy te pozwalają nam poznać in- 
tymne życie wielkiego autora Trubadura' 
i Aidy. Oto interesujacy list z r. 1858: 


„Busseto, 9 września 1853. 


Czy umie pan zachowaé tajemnice. Sa- 
dze, ze tak i dlatego pisze do pana, 


W Topsfield w Stanach Zjednoczonych po- 
pisywał się artysta Bud Hamilton ryzyko- 
wnemi skokami na motocyklu z wysokiej 
wieży do jeziora. Podczas jednego z takich 
popisów Hamilton wylądował na brzegu je- 
ziora i odniósł ciężkie rany. Na ilustracji 
widzimy efektowny skok Hamiltona. 


ee 


Proszą mi powiedzieć, czy na wypadek, 
gdybym chciał spędzić zimę w. Neapolu, 
mógłbym uzyskać 1) piękne, wygodne, 
zwrócone ku morzu mieszkanie, gdyby mi 
się nie spodobało w hotelu. Musiałoby być 
umeblowane na dwie osoby i urządzone na 
dwoje służby. 2) Czy mógłbym znaleźć jed- 
nego lub dwóch służących? 3) Gdybym 
przybył do Neapolu jako zwyczajny tury- 
sta, ze zwykłym paszportem, czy byłbym 
narażony na nieprzyjemności i sekatury 
tamtejszej policji? Słyszałem, że ona jest 
bardzo surowa. 4) Czy dama, któraby ze 
mną przybyła i miałaby również należycie 
wystawiony paszport, byłaby, narażona na 
nieprzyjemności? 

Prosze mi odpowiedzieć bezzwłocznie na 
wszystkie moje pytania, powtarzam: musi 
to pozostać tajemnicą! Od pańskiej odpo- 
wiedzi zależy moja decyzja, Gdy przyjadę 
do Neapolu nie bede nikim innym jak tylko 
panem Giuseppe Verdi, a wcale nie kom- 
pozytorem Verdi, to znaczy nie chee słyszeć 
oper, nie chcę słyszeć żadnych propozycyj 
operowych itd. Addio i dyskrecja!“ 

Ową tajemniczą damą była _Józefina 
Strepponi, sekretarka i zaufana Verdiego, 
kobieta, która odegrała w jego życiu wiel- 
ką role. Później została ona jego żoną. 
Dzięki swej umiejętności wpływania na 
Verdiego należy ona do najrozkoszniejszych 


legeryj artystycznych. 


Z KRAJU. 


(KAP) W 252-TĄ ROCZNICĘ ODSIECZY WIE- 
DEŃSKIEJ. 12 b. m. X. kard. prymas Hlond od- 
prawił Mszę św. w kościele w Krzyżownikach pod 
Poznaniem przez obrazem Najświętszej Panny 
Marji w Krzyżownikach, będącym kopją obrazu 
w kościele Imienia Marji przy Forum Trajanum 
w Rzymie. Nabożeństwo odbyło się z okazji świę- 
ta Imienia Marji, ustanowionego przez papieża 
Innocentego XI z racji zwycięstwa Sobieskiego 
pod Wiedniem. 

(B. K.) 800-LECIE KOŚCIOŁA ŚW. STANISŁA- 
WA W STAREM BIELSKU. W niedzielę 22 bm. 
obchodzić będą katolicy z Bielska i okolicy 800- 
letni jubileusz istnienia starobielskiego kościół- 
ka, będącego obecnie pod wezwaniem św. Sta- 
nistawa  Szczepanowskiego. Kościółek posiada 
dzwony o wysokiej wartości historycznej, pocho- 
dzą bowiem z r. 1555. Jako przygotowanie do 
tak wzniosłej uroczystości odbędą sie rekolck- 
cje w kościele starobielskim, w czasie od 16 do 
22 września. W niedzielę odbędzie się uroczy- 
sta suma przy ołtarzu polowym z kazaniem i 
procesją koło kościoła, pod koniec „Te Deum“ 
i błogosławieństwo. Nieszporami popołudniowe- 
mi i błogosławieństwem zakończy się uroczy- 
stość kościelna. Oczekuje się przybycia licznych 
procesyj z okolicznych рагай]. Spodziewany 
jest przyjazd dostojników kościelnych. 

(PAT) ODNAWIANIE STUDZIEN W POW. 
NOWOSĄDECKIM. W pow. nowosądeckim przy- 
stąpiono obecnie do odnawiania studzień i kon- 
troli wody. Jak wiadomo, w ub. roku podczas po- 
wodzi studnie na terenie pow. nowosadeckicga 
af 70 proc, uległy zniszczeniu i zanieczyszcze- 

ч. 

(а) В. ADWOKAT EYPACEWICZ OPUSZCZA 
WIĘZIENIE. W niedzielę odpuszcza więzienie 
na Pawiaku b. adwokat Stanisław Łypacewicz, 
który odbył póltoraroczng karę za fałszerstw 
czeków. Grozi mu jeszcze sprawa dyscyplinar= 
na, wytoczona przez Rade Adwokacką, orag 
skreślenie z listy adwokatów. 


Czwartek 3 pazdziernika 1935. 


NADZWYCZAJNE WYDANIE 


Godzina 5 popoł. 


(ena 10 groszy. 


ILUSTROWANY 
KURYER CODZIENI 


гате walki w Abisynji 


KRAKÓW, 3 października. Jak donieśliśmy w południowym organie naszego Koncernu, w „Tempie Dnia“ — wojska włoskie 
rozpoczęły ofensywę w Abisynji, bez formalnego wypowiedzenia wojny. Dziś rano została zbombardowana z samolotów Adua. 
Poniższe depesze oświetlają dalszy przebieg wypadków. 


Mobilizacja 


powszechna 


we Włoszech. 


Rzym, 3 października (ry). W. ezwar- 
tek w południe ukazał się odezwa rzą- 
du włoskiego, którą uważać należy za 
właściwe š 

zarzadzenie powszechnej 
mobilizacji. 
Odezwa potwierdza rozpoczęcie wojen- 
nych działań w Afrycz wschodniej. Ma 
pna następujące brzmienie: 
— Pod presją wojowniczego i 
zaczepnego ducha Abisynji, ujaw- 
nianego zarówno przez przywód- 
eów, jak i przez poszczególne hor- 
dy szczepów, domagających sie 
wojny, z Włochami, oraz w obliczu 
pgłoszonej dzisiaj powszechnej 
mobilizacji w Abisynji, obie nasze 
kolonje wschodnio-afrykańskie 
znalazły się w nadzwyczaj groż- 
nem i niebezpiecznem położeniu. 
¡Niebezpieczeústwo to jest ' tem 
większe, że głoszone w Addis Abe- 
bie istnienie strefy neutralnej w 
rzeczywistości stanoowi ośrodek 
strategiczny, ułatwiający, Abisyń- 
czykom działania zaczepne. Naj- 
elementarniejsze poczucie bezpie- 
czeństwa wymaga natychmiastor- 
wej reakcji na objawianie nie- 
ustannie, a ostatnio wzmozone za- 
ezepki. To tez naczelne dowödztwo 
w Erytrei otrzymalo rozkaz podje- 
cia natychmiast odpowiedniej ak- 
eji. Wojska włoskie są obecnie w 
trakeie zajecia pewnych wysunie- 
tych punktöw, polozonych poza 
dotychezas zajmowana linja. 


qGroraczkowy ruch 
w okolicy Eruyirei. 


Londyn, 3 października. (ry). Spe- 
cjalny wysłannik dziennika „Star“ do- 
nosi, że w stolicy Erytrei, Asmara, 
gdzie mieści się główna kwatera wojsk 
włoskich, panuje gorączkowy ruch. Uli- 
ee przepełnione są tłumami ludzi. W. ca- 
tym kraju biją dzwony. _ 

Oddziały wojsk włoskich przekroczyły 
fw czwartek o brzasku rzekę Матер. Nas 
pzelny wódz gen. de Bono przeniósł swo- 
Ва kwaterę w pobliże granicy. 


Telegram włoski 
do Ligi Narodów. 


' Genewa, 3 października (ry). General- 
ny sekretarz Ligi Narodów otrzymał z 


Rzymu telegram, w którym rząd włoski 
oskarża Abisynję o wzmożone działania 
zaczepne i rozpoczęcie kroków wojen- 
nych, biorąc za punkt. wyjścia ogłoszoną 


gowaé i w tym celu naczelne dowództwo 
w Erytrei otrzymało pełnomocnictwo do 
podjęcia koniecznych kroków obrony. — 
Telegram podpisany jest przez Suvicha. 


Grandi zawiadomił Londyn. 


Londyn, 3 października (PAT). Amba- 
sador włoski Grandi udał się dziś w po- 
łudnie do Foreign Office i zakomuniko- 
wał oficjalnie, że wobec groźnej postawy 
zajętej przez Abisynję, naczelne dowódz- 


w czwartek w południe powszechną mo-|two wojsk włoskich w Erytrei podjęło 


bilizację w Abisynji. Rząd włoski zawia- 
damia, że w imię własnego bezpieczeń- 
stwa zmuszony. jest natychmiast zarea- 


działania w kierunku Adui, Według o- 
statnich informacyj Adua jest silnie 
bombardowana. 


Lacicte i krwawe walki. 


Telegram cesarza Abisynii. 


3 października (ry). Na rece 
sekretarza Ligi Narodów 
cesarza 


Genewa, 
generalnego 
nadszedł w czwartek telegram 
Abisynji następującej treści: 


4 


` 
K 


о? Dire dava 


= : 
мы, 


Liczba ofiar ludności cywilnej jest 
bardzo wielka, wśród zabitych 
dzieci, kobiety i starcy. Dziesiątki 
domów zostało zniszczonych. 


о“ A 
Ruf 


W, ANGIELSKA 
an. SOMAL JA 


+: „4 


` 
`a 


© Ró 
er/ogubiy,? 
де 


v P. 


KA WSCH. AFR. ү 


Mapa Abisynji. Strzałki wskazują linje ataku włoskiego. 


W czwartek rano naczelny wódz 
wojsk abisyńskich Ras Saymoun do- 
niósł w depeszy rządowi cesarskiemu, 
że włoskie samoloty bombowe obrzu- 
ciły bombami Adue i Adigrat. 


| 


W prowincji Ogaden toczy się w 
chwili obecnej zacięta bitwa. 

Wtargnięcie na terytorjum abi- 
syńskie oznacza naruszenie granic i 
złamanie paktu. 


Zwołanie Rady Ligi Narodów. 


Genewa, 3 października. (ry). W. czwartek o godzinie 13-tej w południe "głosił 
generalny sekretarz Ligi Narodów, że Rada Ligi zostanie zwołana w sohote, 5 bm., 


о godzinie 10 minut 30. 


Włosi... zwalają wine na Abisynje 
i zaprzeczają wiadomościom 
o bombardowaniu Adni. 


Rzym, 3 października (В), W czwartek 
w południe ogłoszono następujące urzę 
dowe dementi: 

Telegram negusa do Ligi Narodów. 

jmówi o zrzucaniu bomb przez lotników 
włoskich na zamieszkane okolice, przy- 
czem ofiarą padły kobiety i dzieci. Idzie 
tutaj o stare, zużyte kłamstwo, którego 
tendencyjność i zła wola jest zbyt oczy» 
wista. | 

W związku z dzisiejszym rozkazem mos 
bilizaćyjnym oświadcza się z miarodaj- 
nej strony włoskiej, że wspomniane w 
nim posuwanie się naprzód wojsk i przes 
kroczenie granicy jest.. bez znaczenia. 
Wojska włoskie posunęły się naprzód je- 
dynie tylko w t. zw. kraju bezpańskim. 

Na zapytanie, czy obecnie wybuchły, 
działania nieprzyjacielskie w Abisynji, 
odpowiedziano, że działania nieprzyja- 
cielskie w Afryce wschodniej praktycz= 
nie się rozpoczęły, wskutek mobilizacji 
w Abisynji. 4 Н А 

O działaniach wojennych 
nie cheą w Rzymie nie 
wiedzieć a także nie nie 
wiadomo o ofiarach Smier- 
telnych. Tak samo zaprzecza 
się zbombardowaniu Adui. 

Poza tem podkreśla się w poinformowa« 
nych kołach, że dzisiejszy rozkaz mobis 
lizacyjny nie wymaga żadnych dalszych 
objaśnień, poniewaź sam mówi wszystko. 


Spadek papierów — 
zwyżka cen Zboża W Ameryce. 


Nowy Jork, 3 paździerika (РАТ), W zwią: 
zku z wczorajszą mową Mussoliniego waże 
niejsze papiery straciły na giełdzie od 1 do 
5 dolarów na akcji. } 

Na rynku zbożowym w. Chicago zazna- 
ezyla-sie zwyzka cen, dochodzaca do а 
centów na buszlu. 

Akeja fabryk broni stoją w dalszym clas 
gu słabo. _ ў 4 = 

Na kanadyjskim rynku zbożowym rcw= 
nież zanotowano zwyżkę. Przy zamknięciu 
giełdy wczorajszej cena buszli zboża z tere 
minem ma maj osiągnęła 1 dolar. Jest to 
cena nie notowana od kilku miesięcy. 


Proklamacia 
mobilizacyjna 
w Abisynii. 


Addis Abeba, 3 października. (B). 
Przedmiotem największego zainteresos 
wania ludności abisyńskiej jest” prokla- 
macja mobilizacyjna. 

Na wstępie odezwa ujmuje w kilku 
zdaniach historję konfliktu. Jako po- 
czątek konfliktu wymienione dzień 5-g0 
grudnia 1934 r. Następnie powiedziano 
dosłownie: Włochy po raz drugi naru- 
szyły nasze terytorjum. Godzina jest po- 
ważna. Niech każdy podniesie się, we- 
zmie swą broń i będzie w pogotowiu, aby, 
bronić ojczyzny. 


II. 


NADZWYCZAJNE WYDANIE „ILUSTR 


mogli walezyé za 
powinni w Czerwonym 


naszą sprawą i przeciw napadowi na 
nasz kraj. 

Niech Bég bedzie z nami! Wszystko dla 
cesarza, wszystko dla ojezyzny! 


Pierwsza kleska 


piechoty 


Addis Abeba, 3 października (B). 
Gubernator prowincji Tigre zawiado- 
mil cesarza, ze samoloty wloskie zbom- 
bardowały Adue i Adigret, przyczem 
zabito „wielu mężczyzn, kobiet i dzie- 
ci“. 

Piechota włoska, która posunęła się 
w kierunku Agade, została odparta. 

W Addis Abeba oczekuje sie, że Wło- 
si podejmą w piątek atak ma wszyst- 
kich frontach i wykonają atak lotniczy 
na stolice. Nastrój wrogi wobec Włoch 
doszedł w Addis Abeba do punktu 
kulminacyjnego. 


Dodmiecenie 
w Addis Abebie. 


Addis Abeba, 3 pazdziernika (B). Pow- 
szechna mobilizacja wojsk abisyńskich jest 
w pełnym toku. W Addis Abeba panuje 
podniecony nastrój. Prowiżorycznie torma- 
cje wojskowe przeciągają ulicami miasta. 

Członkowie politycznej organizacji „Ма 
hel Sefari* rozpoczęli w czwartek marsz w 
kierunku frontu. Ten specjalny oddział 
wojsk cesarza jest oddziałem wyborowym, 
mającym własne polityczne zasady beze 
względnej wierności cesarzowi. Obecnie 
odbywa się dalszy zaciąg zwolenników te- 
go wyborowego wojska, mający podobno 
dać armje 100.000 żołnierzy. 


Abisynja ma 1,100.000 
żołnierzy. 


Addis Abeba, 3 października (В). Jak w 
kołach abisyńskich słychać, dzięki powsze- 


Redaktor naczelny i wydawca; Marjan Dabrows 


wioskiej. 


chnej mobilizacji Abisynja wystawi armje 
1,100.000 żołnierzy. Wodzem armji pölnoe- 
nej 2 glöwna kwatera w Gondar zostal za- 
mianowany Ras Kassa, majacy pod swemi 
rozkazami 250.000 ludzi. Jak twierdzą, za- 
pasy amunicji i żywności są zapewnione 
na dwa lata. 

Na wschód od rzeki Takase objął Ras 
Seyoum komendę nad 250.000 ludzi. Na są- 
siednim odcinku frontu gubernator Maka- 
le, Dedjas Haile Selassie Gugsa dowodzi 
150.000 żołnierzy. Ras Seyoum jest glówno- 
dowodzącym na odcinku Adua — Makale. 
Minister wojny Ras Mulugeta został do- 
dany do boku następcy tronu, który jest 
gubernatorem prowincji Vallo. 

Rozpoczęta ofenzywa włoska zagraża 
szeaególnie prowineji Valló. Na pomoc na- 
stępcy tronu wysłano także 100.000 żołnie- 
rzy pod komendą gubernatora prowincji 
Ras Kebhede Mengesza. 

Nastepea tronu i minister wojny otrzy- 
mali rozkaz zabezpieczenia linij obronnych 
w prowincjach Aussa i Danakil. Cesarz 
prawdopodobnie umieści swą kwaterę głó. 
wną w okolicy Harrar. 


Przygotowania militarne 
w Egipcie. 


_Aleksandrja, 3 października (В). W Egip- 
cie przeprowadza się dalsze przygotowania 
militarne. Do Matruch przybyły nowe ód- 
działy wojsk brytyjskich. Żołnierze usta- 
wiają działa przeciwlotnicze. Na ostatnim 
dworcu linji kolejowej, prowadzącej z Alek. 
sandrji na zachód i ciągnącej ste na prze- 
strzeni 200 km. przez pustynię, gromadzi 
się zapasy materjałów wojennych. 
Gazeta egipska „Ahram“ donosi o rozbu- 
dowie fortyfikacyj włoskich na libiisko- 
egipskiej granicy, naprzeciw Sollum, gdzie 


ki, — Redaktor odpowiedzialny: Jan Stankiewicz. 


Czy art. 162 


Genewa, 3 października (B). Komitet 
Trzynastu Rady Ligi Narodów będzie mu- 
siał dzisiaj popołudniu stwierdzić, że jego 
zadania zostały zdystansowane przez wy- 
padki. 

Niemniej jednak Komitet opracuje spra- 
wozdanie dla Rady Ligi Narodów, a rów- 
nocześnie zastanowi się nad tem, jakie dal- 
sze propozycje należy przedłożyć Radzie 
wobec rozpoczęcia działań militarnych 
Włoch przeciw Abisynji. A 

Przypuszcza. sie, że Rada Ligi, Narodéw 
bezzwłocznie stwierdzi naruszenie art. 12 
statutu i stosownie do tego oświadczy, że 
należy zastosować sankcyjny artykuł 16-ty. 


Amerykański dziennikarz 
aresztowany w Rzymie. 


Rzym, 3 października (PAT). Korespon- 
dent „International News Service Ema- 
nuel” (grupa Hearsta) zostal aresztowany. 
Wiadze wyjasniaja, ze aresztowanie nasta- 
piło nie za służbę prasówą Emanuela, lecz 
na pódstawie specjalnego artykułu kodek- 
su karnego. 


Wyjazd posła włoskiego. 


Addis Abeba, 3 października (PAT), — 
Prawdopodobnie jeszcze w ciągu dnia dzi- 


siejszego poseł i członkowie poselstwa włoa 
skiego otrzymają paszporty, a jutro wyjadą 
z Addis Abeby do Dżibuti, Przypuszczają, 
iż Włosi zaatakują jutro na wszystkich 
frontach. W Addis Abebie obawiają. sie 
ataku lotniczego. 

* * * 

Addis Abeba, 3 października (PAT). Kon- 
sul włoski w Adua opuścił miasto incogni= 
to onegdaj. Ras Seycum, gubernatór pro- 
wineji Tigre, kazał go zatrzymać, by zapew= 
nić mu bezpieczeństwo. 

* * * 

Rzym, 3 października (РАТ). Wiados 
mość o przekroczeniu granicy przez wójs 
ska włoskie podana została przez prasę w. 
nadzwyczajnych wydaniach, które zostały, 
rozchwytane przez publiczność, 


Ambasador niemiecki 
u Mussoliniego. 


Rzym, 3 października (PAT). Ambassador 
Rzeszy przy Kwirynale von Hassel ódbył 
wczoraj rozmowę z Mussolinim. O przebie- 
gu jej nie wydano żadnego komunikatu. | 

utejsze koła niemieckie przypuszézajas 
że ambasador niemiecki oświadczył Musso- 
liniemu, że stanowisko Rzeszy niemieckiej 
wobec konfliktu wlosko-abisyúskiego nie Ue 
legło żadnej zmianie, i 


Francja weźmie ndział w sankcjach 


Rzym, 3 października (PAT). Dzienniki 
z odeieniem goryczy komentują “artykul 
paryskiego „Temps“, oznajmiajacy, Ze w 
razie jednomyślnej uchwały Rady Ligi 
Francja przyłączy się do innych państw, 
celem wzięcia udziału w sankcjach. 

Zdaniem „Piceolo“ słowa te oznaczają, że 
Francja zdecydowała się już przyłączyć do 
sankcyj pod jednym tylko warunkiem, że 
sankcje te przedsięwzięte będą przez wszy 


stkich. Z dalszych wywodów „Temps“ wys 
nika ponadto, pisze „Piccolo“, że Francja 
gotowa byłaby zasadniczo wziąć udział w, 
akcji przeciw Włochom, zanim Liga Naro- 
dów powzielaby jednomyślną uchwałę w 
sprawie sankcyj. $ 
* * ж 

Londyn, 3 października (PAT), Angielski 
krążownik Berwick, który był stacjonowa» 
ny, w Chinach, przybył do Adenu. 
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KOMITET WOJEWODZKI 

TOWARZYSTWA PRZYJACIÓL 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
W KRAKOWIE 


MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ 


Uroczystosci 


Dnia 19 pazdziernika Roku Pañskiego MCMXXXV 


w Krakowie. 


Chorowod wieczorny 


Sole descendente Godzina siodma. 
Potym zäsig poyda 


Osobliwsze Uciechy 


kthore są więthfze niźli z Nadobną Wenera 

Abo cum Sopito Baccho у posytecznieyfze 

niżli Medrcow wfżego świata Xiegi, 

Atho wdzięcznie pokazować swoie kunfzta máia 

Panny 3 Krakowskich Szkół Tanecznych: 
magistrae Lidyey Falterowny 


» Wandy Haburzanki PARE 
в Aniuty Wiery Wachsmannöwny 


w salach Stharego Theätrum o godzinie 7, minut 30. 
Dnia 19 i 20 pazdziernika odpráwowác się będzie 


Wielgi Kiermasz 
w „Ogrojcu Panow Professorowym“, 


Thu znowu rożnych nowin znaydziefz wiela 

a nalepfze the kthore każdy spadnie oględać może 
na Expozycyey Obräzow у Kerämiki 
Akademiey Sztuk Pieknych. 


W sobotę od g. то do wieczora, w niedzielę od g. 10_4 pop. 


W dniach 17—20 X. Turniej tenisowy urzadzany przez Akad. Zw. Sport. 
na kortach własnych w Parku Krakowskim. 


Otrzesinowe 


Dnia 20 pazdziernika. 


Stharodawne Otrzesiny 


ze stharych xiąg gwoli pospolitego uwesselenia przez bakälärzä 

ölewke deskrybowane і опу? przez Zäkow Akademickiego 

Choru wystawiony beda y poprzedzone profacyą lego Magnifi- 

cencyey Pänä Rectoris Uniwersytetu Jagiellońskiego na ро; 
dworcu Collegium Maius o g. 11 minut 30. 


Item Pohod. ‚Orszäku Otrzęsinowego ulicami Grodu 
с ни? g. 1 w poludnie. 
Final uroczyftofci y turniey rycerfki Sapierzow Akademickiego 
Zwiazku Sportowego w Barbakanie. 


Item Staropolskie Intermedya „Dziewosłąb Dworski“, Маска 
Pochlebcy. Ifem Jurkowskiego „Pan Orczykowski“ у Mikotaia 
Reia ,Krotká Rozprawa między Pánem, Woytem i Plebänem“ 
(w układzie páná magistrig Anthoniego E. Balickiego) wśród 
starych murów Almae Mafris na Kiermaszu przez scholarów 
odprawowane beda o g. 4 popoludniu. 


Mikołay Kopernik, spectaculum mirabile L. H. Morstina 


wieczorem o g. 7 na dztedzincu Lo egi „Maii 3 ре 


a 
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Plasy magistrae Wandy Haburzanki. š 


Wszem zasię przodkuje celeberimus doctor philoso 
phiae, Dobrowolski, dominus ludorum. 


Na TŻ оон RAKA пва THESEN Nr 


p Rag T 


Dnia 20 X. Mecz siatkówki i koszykówki Uniw. Jagiell.- Akad. Górn. 
w sali gimnastycznej Y. M. C. A. o godz. 4 pop. 
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Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego pod zarządem J. Filipowskiego 


„CZAS*, sobota 26 października 1935 r. 


к. DR. „TADEUSZ. POMIAN- KRUSZYŃSKI 


as rzą jubileuszowa 


1 STAROŻYTNYCH salach daw 
W nego Collegium Artistarum, 
=. należących obecnie do bibljo- 
teki Uniwersytetu Jagielloński ego, о- 
twarto niewielką . „rozmiarami, ale nie- 
słychanie 'cenną' i zajmującą, tak ze 
względów naukowych, jak i artystycz 
nych, wystawę jubileuszu czterechset- 
lecia podniesienia »paraljalnego i uni- 
wersyteckiego kościoła św. долу do 
бейи" kollegiaty, 


“Kiedy powstał: pierwszy kościół św, 
Anny, niewiadomo, ale że istniał w 
dfugiej połowie (XIV. wieku, dowodzi 
dokument z r::1380; a'więc z czasów 
Ludwika Węgierskiego, który znalazł 
się: w-oryginale na wystawie, stwier- 
dzający, że bracia Sulistaw i Nawój z 
Grodźca, dziedzice, oddali plebanowi 
kościoła św. Anny: na własnóść dział- 
kë w Krakowie, Dokument ten per- 
gaminowy otwiera cały szereg innych, 
należących. częścią do bibljoteki Ja- 
giellońskiej, częścią do kościoła, bę- 
dących żywą historją rozwoju w cią- 
gu: wieków: Oto dowiadujemy się. na 
wstępie, że Jagiełło po odbudowaniu 
pierwotńego - «drewnianego + kościoła, 
spalonego w r.'1407 za rozruchy: prze 
ciwiko Żydom, gdy: spłonęła cała dziel 
nica, w-owych ozasach przez nich: za- 
mieszkiwana; połączył ;go na: stałe z 
Uniwersytetem, oddając prawo pre 
zenty. plebana. Uniwersytetowi, jak -i 
opatowi Cystersów ż Mogiły, który 
obok.- dziekanów : Карі gnieänien- 
skiej i wrocławskiej, był konserwato- 
rem, czyli opiekunem przywilejów: А = 
kademji. Stąd to nawet teologowie 
cysterscy,, studjujacy -w: Uniwersyte- 
cie, nietylke z metropolji gnieźnień- 
skiej, ale zi prowincji praskiej, ostrzy 
kowskiej, magdeburskiej. i ryskiej (z 
ziem krzyżackich), mieszkali. na ple- 
banji $w. Amny. aż ich pomieszczono 
w bursie Jerozolimskiej, ufundowanej. 
przez .Zbigniewa Oleśnickiego. Гоол 
widzimy y nas. wystawie. pergaminy 
stwierdzający układ pomiędzy. Uni- 
wersytetem, a opatem mogilskim, co 
do sposobu obsadzania plebana u św, 
Anny. Dalsze dokumenty objaśniają, 
jak poszczególni ludzie fundowali w 
tym. kościele altarje, „czyli stanowiska 
duchownych z uposażeniem, obowią- 
zanych do odprawiania Mszy św. przy 
danych ołtarzach, w oznaczonej in- 


WOJCIECH NATANSON 


tencji,. ¿Altarje oddawano.. młodym 
członkom grońa eta kek Aka- 


dem i 


Vr бм ka Michal’ z Тода 
pod Lublinem, a stad piszacy sie zwy- 
kle z Lublina, doktör i profesor pra- 
wa, a lowicki kanonik, zapisał upo- 
sażónie na utworzenie | kollegialy. w 
kóściele św.: Атту, a więc zespołu ka 
noników, na wzór katedralnych, jaki 
istniał w Krakowie u św. Florjana, a 
potem przy innych ` kościołach, Na 
samym Wawelu stały aż dwie kolle- 
giaty, św. Michała i $w; Jerzego, a w 
dawnej krakowskiej diecezji najsław- 
niejszemi były wislicka, kielecka i 
tamowska, W roku następnym, t. j. 
1535, dnia 27 października, już na 
dwa dni przed śmiercią, wydał bis- 
kup krakowski, sławny Piotr Tomic- 
ki, pergaminowy dokument, który 
znalazł się na wystawie, mocą ktöre- 
go ustanowiono u św. Anay kollegja- 
tę, złożoną z prepozyta zamiast daw- 
nego plebana, dalej z dziekana i pię- 
ciu kanoników, a z siedmiu wikarju- 
szów, jako ich zastępców. Gdy w 
starszej i bogaciej uposażonej kolle- 
giacie św. Florjana beneficjatami by- 
wali starsi profesorowie Aikademji, 


podobnie jak i kanontkami katedral-' 


nymi, to u św. Anny beneficja, po- 
dobnie jak dawniejsze altarje, otrzy- 
mywali młodsi. Dla polepszenia upo- 
sażeń przenoszono tu mniejsze alta- 
rje nawet z Katedry. Prepozyt miał 
uposażenie z dziesięcin ze wsi Mydl- 
niki i Rząska pod Krakowem i do- 
chodów wsi Zieloniki pod Krakowem 
i Podstolice pod Wieliozka. Dalsze 
dokumenty objaśniają, jak z biegiem 
lat rozmaici fundatorowie powiększa- 
li liczbę prelatur kollegiaty. 
Oglądamy dalej pisma; odnoszące 
się do bractwa św, Anny, założone- 
go przez kanonika Jana Dymitra So- 
likowskiego (późniejszego aroybisku- 
Ba бозтар) а? cżasów kśtdyna: 
ła Jerzego Radziwiłła: ' Я 
Najwieksza “ozdobą kościoła św. 
Anny byt $w. Jan Kanty, profesor A- 
kademji i dziekan “wydziału filozo- 
ficznego; znany z dobroci i milosier- 
dzia, Zmarł on w r. 1473 i został po- 
chowany pod kazalnicą w kościele 
św. Anny. Choć oddawano mu cześć 
odrażu po śmierci, to beatyfikacja 


Warszawskie 
`. wieczory teatralne 
„DOM OTWARTY" M. Bałuckiego (Teatr Letni) . 


EWIEN gatunek ryb — zdaje 


“+ їйї się, że pstrąg — ma 2wy- 


. czaj odbywania : osobliwych we- 
Ойбек" w: górę: rzeki. Z tym 
właśnie gatunkiem porównano nie 
dawno” najwybitniejszego dziś 
krytyka dramatycznego we Fran- 
cji, Henryka Bidon. Obiera za 
punkt wyjścia „wrażenie, które 
sprawia «przedstawienie ` teatral- 
пез następnie próbuje — przy ро 
mocy intuicji == płynąć niejako 
„w górę“, pod prąd przypuszczal- 
nej drogi odbytej przez twórczość 
aütora. “Usituje dotrzeć do po- 
czątku owej drogi, do pierwsze. 
go pomysłu twórcy. To źródło 
z którego wytryska twórczość, na- 
zywa Bidon „ideą sztuki”. 

Spróbujmy „zastosować tę me- 
tode do-najlepszej i najciekawszej 
sztuki Bałuckiego:: do wystawio- 
nego; właśnie w Teatrze Letnim 
„Domu otwartego“. Wydaje mi 
sie prawdopodobne, że idea. tej 
sztuki” powstała w sposób prosty. 
Któz:z «nas nie pamieta tego Swia- 
ta kadryli i mazurów, kotyljonów 
i wodzirejów, mam z córkami, zło 
tej młodzieży, wizyt składanych 
po balu z podziękowaniem? Ba- 
łucki okiem rasowego komedjopi- 
sarza dostrzegł cały komizm tych 
zwyczajów.  *Przypuszczam, że 


gdy zaczynał pisać, miał już w 
głowie cały: brawurowy drugi akt, 
a może i przezabawne wizyty , z 
aktu trzeciego. Wydobyć ten ko- 
mizm było napozór rzeczą łatwą ; 
ale całą sztuka polega właśnie 
na umiejętności robienia łatwych 
odkryć. . Dziesiątki ówczesnych 
komedjopisarzy polskich bywały 
na balach i żaden nie wpadł na 
pomysł zainscenizowania kotyljo- 
na! Blizinski nie pomySlat о 
tem, chociaż był rozrywanym, 
pieszczonym przez los, niezmier. 


nie lubianym przez kobiety zło- 


tym młodzieńcem. Rydel. słynął 
w Krakowie jako wodzirej: a prze 
cież wolał pisać „Królewskiego 
jedynaka”, o którym dziś zapom- 
niano. Być może, że Bałucki właś 
nie dlatego. dostrzegł w ówczes- 
nych formach zabawy niezrówną 
ne źródło. humoru, że — sam nie- 
bardzo w. nich brał udział. Wy- 
obrażam go sobie jako nieśmiałe- 
go, cichego, nieco smutnego czło- 
wieka, o.niezgrabnych i zbyt mo- 
że. ugrzecznionych ruchach plebe. 
jusza, stał sobie spokojnie w ką- 
cie, obserwując wodzirejów i ma- 
zurzystów z uśmiechem pełnym 
wyrozumiałości i  dobrotliwej 
ironji. А 


W tej komedji, pisanej przez 


1765. 


kolegjaty sw. Anny w Krakowie 


nastąpiła znacznie. później, a kanoni- 
zacja w Rzymie dopiero w r. 1766, a 
spowodu, niespokojnych · czasów i 
walk konfederacji Barskiej, w` Kra- 
kowie obchód powtórzono aż wr. 
Otóż na wystawie „oglądamy 
księgi uniwersyteckie, w których jego 


imię .jest współcześnie: zapisane, ży- 
.ciorysy.w rozmaitych wydaniach, o- 


ryginalny dokument kanonizacji, cie* 
kawy życiorys po włosku, gdzie imię 
i nazwisko zmieniło się na dźwięczne 
włoskie „San Giovanni Camzio" i t. 
d. Dalej są wystawione ryciny świę- 
tego od najdawniejszych czasów i ty” 
sunki pamiątkowe, przedstawiające 
obchód kanomizacyjny w Karkowie, 
obrazy olejne świętego i osobistości, 
związanych z kościołem św. Anny. 
Kościół posiada ciekawego kształtu 
dzban szklany, który, wedle podania, 
należał do świętego. Otóż analiza 
spektralna wykazała, że szkło jest 
polskiego, pochodzenia i to z XV-go 
wieku. Sobieski, idąc pod Wieden, 
nawiedził grób wtedy jeszcze błogo- 


sławionego, wspominając, że sam był 


uczniem Alkademji, a po zwycięstwie, 
przysłał do grobu dwa buńczuki, któ- 
re też się znalazły na wystawie, 
Spośród naczyń kościoła św. Anny 
najciekawszy jest kielich w późnym 
gotyku, bez śladów renesansu czy ba 
roku, z datą wykonania aż г. 1630. 
Nader okazała jest ogromna mon- 
strancja z postacia $w. Jana Kante- 
go, trzymającego gorna jej część. Wy- 
stawione są też wspaniałe szaty kor 


ścielne, zwłaszcza cenne te, które są 
haftowane w tak Polsce właściwe 
wschodnie wzory. ; 
Zbudowany przez Jagiełłę kościół 
św. Amny gotycki był szczupły i nie 
odpowiadał upodobaniom XVII wie- 
ku. Stad postanowiono go rozebrać i 
wybudować, barókówy, na wzorach 
rzymskich. Pieczę nad budową, prze- 
prowadzoną przez włoskiego archi- 
tekta, Francesco Solari, przepyszne- 
mi sztukaterjami Baldassara Fontany 
z Como i malowidłami Karola .Den- 
kwarta, poruczyła Akademia profeso- 
rowi i kanonikowi katedralnemu, ks. 
Sebastjanowi Piskorskiemu. I znów na 
wystawie oglądamy księgę wydatków, 
cały czas przez niego prowadzonych, 
jak i jego portret. - 
Profesorowie, radzacy nad budowa, 
uchwalili, by fasada, jak to- zazwy- 
ezaj u nas bywalo, w przeciwieñstwie 
do włoskiego baroku, ujęta była po 
bokach: wieżami. Poczatkowo nie by- 
ły one wysokie, a dopiero wr, 1775 
podwyższono je, ma: podobieństwo 


hełmu wieży zegarowej Katedry . Wa- j 
zbudowanego w początku | tystyeznych“, 


welsikief, 
XVII wieku za biskupa Łubieńskie- 
go. Mały, drewniany model hełmów 
kościoła św. Anny «znalazł się na wy- 
stawie. : 

Mało który kościół w Polsce, poza 
głównemi katedralnemi, może po- 
szczycić się taką ilością dokumentów 
wyjaśniających jego dzieje i mało 
który posiada tak cenne przedmioty. 


Zagadnienia muzyki wśród Polonii 
zagranicznej 


Światowy Związek Polaków z Za- 
granicy rozpoczął akcję. zmierzającą 
do celowego ujęcia w określone nor- 
my zagadnienia muzyki na terenach 
polonji zagranicznej. W tym celu ma 
być powołana. specjalna komisja, któ- 
ra zajęłaby się zebraniem szczegóło- 
wych informacyj o dotychczasowych 
osiągnięciach organizacyjnych wśród 
Polaków na obczyźnie w zakresie mu 
zyki. Przed komisją wyłonią się roz- 
ległe zadania, jak opracowanie pod- 
stawowego repertuaru dla orkiestr 
polskich zagranicą, obmyślenie meto- 
dy kształcenia dyrygentów orkiestr па 


człowieka głęboko nieszczęśliwe- 
go — przez przyszłego samobój- 
cę! — niema prawie goryczy. — 
Trudno mi się zgodzić z opinją 
krytyków, wysnuwających z „Do- 
mu otwartego“ smutne wnioski о 
moralnym i umysłowym stanie 
ówczesnego mieszczaństwa. Przy- 
pisywanie tu Bałuckiemu inten- 
cyj satyrycznych jest takiem sa- 
mem nieporozumieniem, jak hipo 
teza o tragicznem podłożu „Pana 
Jowialskiego“ Fredry, tak przeko 
nywująco zbijana przez Boya, — 
„Dom otwarty“ pokazuje nam 
Bałuckiego pełnego wyrozumia- 
łej sympatji dla swoich bohate- 
rów, żartuje sobie z nich, ale nie 
wydrwiwa. Od czasu do czasu 
mruga tylko na nas porozumie- 
wawczo i daje nam poznać, że 
jest inteligentniejszy od swego te 
matu. Czasem zdobywa sie na 
pyszny dowcip o filozoficznem zą 
cięciu, np.: „Nie tak nie plami ho 
norw kobiety — jak atrament!“. 

Raz tylko opuszcza Bałucki w 
„Domu otwartym“ ton dobrotli- 
wej ironji i wpada w gniew: 
myślę o scenie w której wujaszek 
Telesfor karci chamskie zachowa- 
nie się jednego z niefortunnych 
gości. Poraz drugi już literatura 
polską uczyła swoich współczes- 
nych zasad dobrego wychowania. 
Pamiętamy przemówienie Podko- 
morzego z „Pana Tadeusza“. 

Grzeczność nie jest nauką łat- 
wą ani małą... 

Nie wydaje mi się, niestety, aby 
nauka ta przestałą nam- być dzi- 
siaj potrzebna. Z wyjątkiem mo. 
że czarująco uprzejmych miesz- 
kańców Wilna daleko nam do tej 


specjałnych kursach, umożliwienie wy 
bitnym muzykom polskim z zagranicy 
odbycia studjów: w kraju przez udzie 
lanie stypendjów, propagowanie mu- 
zyki polskiej na obezyäni, drög a wy- 
sylania wyb inych Polski za 
poznawanię muzyków polskich” z Ža- 
granicy z ojczyzną i muzyka todzima. 

‘Do zadań organizacyjnych , komisji 
nalezaloby rozpisanie konkursu na 
przerobienie „Pieśni Polaków `2 Za- 
granicy" na orkiestrę oraz zörganizo- 
wanie w lecie 1937 r. zjazdu orkiestr 
polskich z zagranicy w Warszawie w 
połączeniu z konkursem ' muzycznym. 


serdecznej wytwornosci, którą 
odznaczają się wobec nieznajeme 
go Anglicy, Szwedzi, Wiedehezy- 
cy. Możemy wprawdzie росіе- 
szyć sie, że dużo mniej przyjem- 
ni są pod tym względem Berliñ- 
czycy. Grzymała Siedlecki przy- 
taczat w roku ubiegłym zabawmą 
anegdotę o polskim przybyszu do 
Berlina, który uprzejmie podzie- 
kował policjantowi za informa- 
cję, na co tamten tonem komendy 
wojskowej ryknął: „Nicht danken 
— wiederholen!“. Ale. to jest 
oczywiście słaba pociecha. Dlate 
go przędstawienia „Domy. otwar. 
tego“ są z punktu widzenia wy- 
chowawczego — bardzo pożytecz 
ne. ; 

Zalety teatralne tej _komedji 
zrozumiały oddawna nasze tea- 
try. Wystawiała ją przed 10 la- 
ty z wielkim .pietyzmem . „Redu- 
ta“; później teatr Jaracza; obec- 
nie Teatr Letni: wyposażył „Dom. 
otwarty“ w znakomitą. obsadę, 
złożoną ze Rh E 
komiköw, А 

Bądźmy jednak. szczerzy: tej 
armji zabrakło wodza. „Reżyser 
Ziembiński nie zdobył się na prze- 
myślną idee inscenizacyjną. — 
Częściowo pokazano nam. styliza- 
cję, ale brak tu było konsekwen- 
cji, bo np. kapełusz Zniczą w ak. 
cie trzecim miał wyraźnie model 
roku 1935, a -urządzenie salonu 
niczem nie przypominało pokojów 
staroświeckich, z charakterystycz 
nemi, malowanemi talerzami na 
ścianie, obrazami. i t. d.. Niektó- 
re „dodatki“, np. scenka z czwar- 
tą córką, były. trywjalne i nieza- 
bawne; „Bałucki -nigdy nie: napi- 


*sformacje — może 


-nien wykluczać wszystkiego; 


Przegląd”: 
czasopism 


OKOLICA POETÓW 


W numerze 7 tego nowego mie- 
siecznika wydawanego w Ostrze- 
szowie (Wielkopolska) znajduje- 
my na wstepie artykul redaktora 
Stanisława Czernika р. +. „Odwra 
canie tez“. Przeciwstawiajac sie 
schematyzacji : twórczości, autor 
głosi „zasadę prawdziwie twör- 
ceza“: „każdy poeta- musi sobie 
sam wypracować własny kierunek 
poetycki, jakiś własny „izm“ nie- 
nasladowezy“, nie może być „słu- 


"gą jakiejkolwiek. ideologji; о ile 


nie wypływa ona bez reszty. z je- 
go istoty“. Tymczasem u nas — 
zdaniem autora — panuje zasa- 
da: „Należy tak pisać, jak wska- 
zuje główny solista danej grupy, 
jak poucza naczelny krytyk zespo- 
tu“. "Tak się szczęśliwie złoży- 
ło, że niżej podpisany głosił po- 
dobne tezy jeszcze przed 11 laty, 
pisząc w swej „Rewizji na Par- 
nasie“: „Tylko brak szerszego 
oddechu, zamykanie oczu na -rze- 
czywistość i jej nieustanne tran. 
pozwolić na 
bezkrytyczne: przyjęcię za osta- 
teczne — jakichś programów ar- 
A dalej: „Artysta 
może korzystać pełnemi garścia- 
mi z danego izmu, ale nie powi- 
co 
wykracza poza opłotki kierunku‘, 
Trzeba u nas nieraz długo czekać, 
aby być świadkiem realizacji czy 
popularyzacji jakiejś idei. Warte 
jednak przestrzec p. Czernika 
przed zbyt dosłownem propago- 
waniem hasła, iż każdy poeta two 
rzy własną teorję. Nie każdy bo- 
wiem autor jest podszyty teore- 
tykiem. Znamy dobrych poetów, 
którzy wzdragają się na myśl: © 
krytyce. 0 

Z innych artykułów okolicy 
poetów wymieniamy: „Potrzeba 
takiej krytyki* A. Łaszowskiego, 
w którym. autor domąga sie’ od 
krytyków, abys próbowali: „robić 
żywe wykresy: dynamicznego: ob» 
cowania z wierszem”, ażeby po- 
kazali „nam korzenie... sądów, 'wy 
roków i ocen“. W dziale. poezji 
widnieją m. in. nazwiska J. Przy- 
bosia; M. Jastruna,-St. R. Dobro- 
wolskiego, L. Świeżawskiego, $. 
Fika, W.-Mrozowskiego, 

. J, 


sałby czegoś podobnego. Co wat- 
niejsze nie wyzyskano humoru 
Dymszy, który miał wyborne dą: 
ne na wodzireja Fikalskiego, ale 
wyraźnie potrzebował do {еко od- 
powiednich dyrektyw . reżyser» 
skich. Szkoda! Ç 


-Doskonale natomiast dawali 
sobie rade: Orwid, niezmiernie 
zabawny i prawdziwy Wichorkow 
ski, : Zniez, znajdujący się obec 
nie na szczytach twórczości: ak- 
torskiej, _Macherska, : . najlepsza 
Pulcherja, jaką widziałem w ży: 
ciu; Woszezerowicz : jako Wró- 
belkowski, już samą charaktery 
zacją wywołujący efekty komicz- 
ne; Tatarkiewicz . Woskowska, 
która starannie i inteligentnie '0= 
pracowała role pani domu, nieza: 
wodna komiczka Janecka, Hajdu* 
ga, stary sługa; Milecki, jako pań 
Adolf, wreszcie Barszczewska re- 
prezentująca w sposób bardzo miz 
ły młodość, świeżość, wdzięk i 
radość życia. ZE 


Natomiast Hnydziński i Chmie- 
lewski — niezbyt dobrze obsadze- 
ni — wydawali mi się zbyt ponu- 
rymi, a Brodniewicz niepotrzeb- 
nie ujął rolę Malinowskiego w 
sposób groteskowy. . Dowcip tej 
roli polega właśnie па tem, że 
pan Malinowski jest sobie zwyż. 
czajnym i Bern młodzień. 
cem. Е 
Mimo wszystko — przedstawie: 
nie w Teatrz Letnim dostarcza 
niemało radości. Czytelniey. 
„Ozasu“, którzy nie widzieli jesze, 
cze tej komedji, znajdą w trzecim 
akcie — pewną niespodziankę.: 
Jaką? Nie powiem! Уу 
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Abisynja 
od 


wewnątrz 


STOSUNKACH  wewnętrz- 
nych abisyńskich ma szero- 
ka opinja publiczna bardzo nie- 
jasne pojęcie mimo powodzi wia- 
domości, jakiemi z różnych źró- 
deł zalane są obecnie dzienniki. 
Wiadomości sprzeczne, fabryko- 
wane najczęściej na. specjalny 
użytek, wahają się od przedsta- 
wiania Abisynji jako kraju o sta- 
łej i wysokiej stosunkowo kultu- 
rze chrześcijańskiej do malowa- 
nia jej jako ziemi ucisku, barba- 
rzyństwa i niewoli. Koresponden- 
ci wojenni wysłani do Abisynji 
nie mają dziś ani czasu, ani spo- 
sobności, studjować stosunków 
wewriętrznych, podając . najczęś- 
ciej „na gorąco“ te wiadomości, 
które chwilowo zainteresować mo 
ga czytającą publiczność. Jest to 
o tyle zrozumiałe, że i przed woj- 
ną europejczycy mieli mało sto- 
sunkowo możności przyjrzenia się 
zbliska stosunkom wewnętrznym 
Abisynji. ' Władcy Abisynji ota- 
czali się coprawda chętnie do- 
radeami europejskimi, czynił to 
zwłaszcza Menelik, którego zaufa 
nym doradcą był przez długi sze- 
reg lat Szwajcar Alfred Ilg, ale 
mimo to, poza jedną jedyną dzie- 
dziną, t. j. wojskową, stosunki 
wewnętrzne Abisynji nie uległy 
„europeizacji“, Zacofanie gospo- 
darcze i społeczne, jak wielu in- 
nym ludom w ciągu dziejów, nie 
przeszkadzało Abisyńczykom mo- 
dernizowaé swej armji, ale nie 
wpływało na zmianę stosunków 
gospodarczych i społecznych. — 
Feudalizm kwitnie w Abisynji 
w najlepsze, książęta poszczegól- 
nych prowincyj są władcami nie 
tylko swoich poddanych, ale i ich 
ziemi, nakładają i ściągają podat- 
ki wedle własnego uznania.  Ce- 
ватт nie wykonuje nad znaczna 
częścią Abisynji władzy bezpo- 
średniej, nierzadko ogranicza się 
do zwierzchnictwa nad książęta- 
mi. Ludność przekonana, że 
wzrost jej powinności spowoduje 
tylko wzrost samowolnie nakłada 
nych podatków, ogranicza się w 
wielu rzeczach do zaspokojenia 
najskromniejszych potrzeb. Trud. 
no w tych warunkach mówić о 
szkołach, które istnieją nielicznie 
tylko tam, gdzie utrzymują je mi- 
sje europejskie, lub o szpitalach, 
tem potrzebniejszych, że ludność 
Abisynji napastowana jest często 
przez choroby zaraźliwe od trądu 
do ospy włącznie. Misje sprowa- 
dzające lekarstwa, mają główne- 
go wroga w miejscowych Касу- 
kach, którzy okładają ten „im- 
port“ nielitościwemi cłami. 
Wśród dzieł informujących о 
istotnych stosunkach w Abisynji, 
cieszy się dziś największem wzię- 
ciem książka młodego dziennika- 
rza angielskiego WŁ Faragó р. t. 
„Abissinia on the Eve“ wydana 
przez wielką angielską firmę na- 
kładową Putnam. Dzieje jej po- 
wstania są dosyć ciekawe. Przed 
rokiem, gdy przyszło do pierw- 
szych zatargów abisyńsko - wło- 
skich, jedna z amerykańskich a- 
gencyj prasowych zaproponowa- 
ła młodemu i nieznanemu wtedy 
dziennikarzowi udanie się do 
Abisynji na dość, jak uważano, 
nieciekawy posterunek. Niewiele 
mając do stracenia wybrał się 
głośny „dziś dziennikarz do Abi- 
synji, ale, ku zdumieniu swoich 
mocodawców, nie ograniczył się 
do przesiadywania w portach 
Erytrei i Somali, a nawet Addis 
Abebie, ale przyłączając się do 
karawan, przewędrował w ciągu 
kilku . miesięcy prawie cały 
kraj. Opisy jego i wiadomości 
były tak żywe, bezpośrednie, że 
Putnam zdecydował się rzecz wy- 
dać, na czem zresztą wraz z auto- 
rem zrobił doskonały interes. Za- 
nim książka wyszła, kryzys abi- 
syński dojrzał. Książka Farago 
rozchwytana przez publiczność, 


„CZAS", sobota 26 października 1935 r. 


Siódmy uniwersytet w Polsce 


Artykuł dyskusyjny 


TYCH dniach minister- 

stwo Wyzn. Rel, i О.Р. 

udzieliło jeszcze jednej 
uczelni w Polsce prawa nadawa 
nia dyplomów magistra, czyli 
dyplomów ukończenia wydzia- 
łów uniwersyteckich. Dotyczy 
to istniejącej. w Warszawie: od 
szeregu lat „Wolnej Wszech- 
nicy, Juz od obecnego roku 
szkolnego: będzie ona nadawać 
dyplomy magistrów nauk poli- 
tyczno-społecznych i magistrów 
filozofji. Oczywiście dyplomy te 
nie będą bez znaczenia, nie po- 
zostaną bez praw. Z charakte- 
ru studjów, które swym tytu- 
łem obejmują, wynika, że będą 
pokrewne dyplomom magistrów 
prawa naszych dotychczasowych 
uniwersytetów, że więc będą dy 
plomantom dawały i podobne u- 
prawnienia, Trzeba się zasta- 
nowić nad znaczeniem tego 
faktu. 

Sprawy wychowawcze były 
tyle razy przedmiotem dysku- 
syj, że wszyscy ustaliliśmy już 
w tej dziedzinie szereg po- 
wszechnie przyjętych pewni- 
ków, Takim pewnikiem jest, że 
mamy -całą masę bezrobotnych 
magistrów, mamy istną inflację 
dyplomów ukończenia wyższych 
studjów. Takim pewnikiem jest, 
że nasze obecne uniwersytety 
są przepełnione ponad miarę po 
trzeby. Nie jest to zdanie kon- 
serwatvstów, wypowiadał je je- 
szcze dziesięć lat temu, gdy sy- 
tuacja nie była tak groźna, je- 
den z naszych najbardziej le- 
wicowych profesorów, znakomi- 
ty chemik, Marchlewski. Ale są 
i inne rzeczy niemniej pewne. 
Pewne jest, że nasze obecne 
uniwersytety funkcjonują nie- 
sprawnie, że wydają. młodzież 
niedouczoną i niewykształconą, 
że ich poziom obniżył się bar- 
dzo znacznie, Pewne jest‘ tak 
że, że tylko nieznaczny procent 
naszych profesorów uniwersy- 
tetu pracuje samodzielnie nau- 
kowo, ma za sobą jeszcze 
inny dorobek poza kilkudzie- 


sięciostronicowym wykładowym 
skryptem. Pewne jest, ze ma- 
my trudności z należytem ob- 
sadzeniem katedr. Niema w 
tem tak wiele dziwnego, bo w 
krótkim stosunkowo czasie z 
dwóch uniwersytetów przedwo- 
jennych doszliśmy do pięciu, a 
nawet sześciu. Stąd w kołach 
naukowych panowało zdawna 
przekonanie, że pięć uniwersy- 
tetów jest ilością maksymalną, 
może nawet zbyt wielką: wie- 
my, jak nikłą rolę w pracy nau- 
kowej, tej prawdziwie „uniwer- 
syteckiej', spełnia choćby unt- 
wersytet wileński, Stąd też u- 
niwersytet katolicki w Lublinie, 
powstały z inicjatywy prywat- 
nej, spowodował nawet w ko- 
łach uczonych katolickich po- 
ważne zastrzeżenia, Podobnie 
świat naukowy odsunął paro- 
krotnie plany utworzenia pomor 
skiego uniwersytetu w Toruniu, 
'Opinja kół naukowych pokry- 
wała się tu z opinją publiczną, 
która mówiła: „zadużo uniwer- 
sytetów o zbyt niskim poziomie, 
zadużo magistrów bez wiedzy 
i bez pracy”, Okazuje się, że o- 
pinja Ministerstwa Oświaty nie 
zgadza się jednak ani z opinja 
kół naukowych, ani opinją pub- 
liczną, Nie zgadza się nawet z 
opinją samego rządu: dwa dni 
temu minister Kwiatkowski mó- 
wił o bezrobociu młodych, jako 
o złu, które trzeba usunąć, mi- 
mister Raczkiewicz specjalnie 
troszczy się o zatrudnienie tych 
magistrów, których wydają о- 
becnie uniwersytety, a oto mini- 
sterstwo W, R. i O. P. jest in- 
nego zdania: tworzy nowy 'uni- 
wersytet, by dostarczyć swym 
kolegom nowych magistrów do 
zatrudniania, Widocznie uważa, 
ze bez tego mieliby zamało z 
tem kłopotów i trzeba: im: choć 
trochę trudności przysporzyć. 

Krok ministęrstwa oświaty 
tak mało znajduje wytłumacze- 
nia w naszych potrzebach, że 
szuka się jego uzasadnienia tem 
więcej, im bardziej to uzasad- 


Po zńiesieniu embargo do Abisynji nadchodzą codziennie olbrzymie tran 
sporty broni, amunicji i materjałów wojennych. Oto transport środków 
opatrunkowych i medykamentów, który nadszedł z Anglji do Addis Abeby. 


doczekała się w ciągu miesiąca 
czterech wydań, rozchodząc się 
w dziesiątkach tysięcy egzempla- 
rzy. 

Informacje, jakie zawiera to 
dzieło o „kraju dwu miljonów du- 
chownych“, jak nazywa Abisynję, 
są istotnie ciekawe. Dowiaduje- 
my się tam o przepotężnym wply- 
wie duchowieństwa, które wraz 
z wpływem książąt, góruje sta- 
nowczo nad wpływami negusa. — 
Czasy Menelika, którego panicz- 
nie bali się książęta, dawno mi- 
nęły, z obecnego władcy wielu 
„rasöw“ nic sobie poprostu nie 
robi. „Walki i współzawodnictwo 
,rasów' dalekie są bardzo od 
ideałów chrześcijaństwa. Usuwa- 
nie współzawodników przy pomo- 
cy trucizny (szczególnie „ulubia- 
пу“ jest podobno „cactus indige- 
nons“) praktykowane jest tak 


skutecznie, że cesarz jada tylko 
potrawy przygotowane i podawa- 
ne mu przez drogo opłacanego 
„Szefa kuchni“, Szwajcara. Bar- 
dzo czarno malują się stosunki 
sanitarne ludności abisyhskiej na 
podstawie danych szpitali 
misyj europejskich, wedle ktö- 
rych do 90 proc. ludności zapada 
na choroby zaraźliwe w szezegöl- 
ności bardzo powszechny w Abi- 
synji syfilis. Jedną z głównych 
bolączek ludności jest w niektó- 
rych prowincjach zła woda, po- 
wodująca stałe zatrucie, prowa- 
dzące do apatji a wreszcie zupeł- 
nego wyczerpania organizmu. 

Jak z tego widać, książka dale- 
ka jest od idealizowania stosun- 
ków w Abisynji, ale jest objek- 
tywna. Tem tłumaczy się jej po- 
wodzenie wśród publiczności an- 
gielskiej. 


nienie przybiera zagadkowe for 
my. Możnaby więc sądzić, że 
Wolna Wszechnica jest szkołą, 
która zdala od rozgwaru ofic- 
jalnych uczelni, zdala od tóg, 
test i średniowiecznego ceremon 
jału, potrafiła stać się ogniskiem 
głębokiej wiedzy, skupić w swem 
śronie naukowców najpierwsze- 
go rzędu, zasłynąć szeroko na- 
zwiskami wielkich uczonych. 
Jej wyniesienie do rzędu uni- 
wersytetu — bo to oznacza pra 
wo nadawania godności magi- 
strów — stałoby się wtedy zare 
jestrowaniem rzeczy dokonane; 
przez życie. Niestety, wiemy, 
że tak nie jest, O profesoracn 
Wolnej Wszechnicy powiada 
się, że są uczniami znakomitych 
uczonych. Ale uczeń znakom!- 
tego uczonego jeszcze nie jest 
przez to samo uczonym, Można 
by sądzić. że dyscypliny wykła- 
dane na Wolnej Wszechnicy, to 
wielkie nauki. Niestety, wiemy 
i to także, że są to raczej luż- 
ne, dość dziwnie zebrane przed- 
mioty, doskonałe na jakiejs 
szkole nauk politycznych, świet 
ne w szkole dziennikarstwa, za- 
lecenia godne w nieznanej u nas 
niestety instytucji „uniwersyte- 
tów“, dających ludziom pracy 
streszczone poglądy na ekono- 
mję. sztuki piękne lub socjolog- 
ję. Możnaby też sądzić, że Wol- 
na Wszechnica stosuje daleko 
posuniętą selekcję przy przyj” 
mowaniu uczni, że już od bram 
swego gmachu rozpoczyna pro- 
ces podnoszenia poziomu, Nie- 
stety wiemy dobrze, że i tak nie 
jest. Do niedawna uczęszczali 
do niej absolwenci bez matur, 
z nadzieją przerzucenia się z 
czasem na uniwersytet „praw- 
dziwy”, dziś uczęszczają na nią 
ludzie, którzy z tych czy innych 
wżględów na żaden inny suni. 
wersytet polski dostać się nie 
mogli, Wolna Wszechnica idzie 
daleko za pięcioma uniwersyte- 
tami polskimi, daleko za lubel- 
skim, daleko za wyższemi szko- 
łami handlowemi. Gdyby rze- 
czywiście była rodzajem „uni- 
wersytetu niedzielnego" do- 
ksztalcajacym „ludzi na stano- 
wiskach“, którym wojna pozo- 
stawiła luki w t. zw. ogölnem 
wykształceniu, byłaby szkołą na 
miejscu i szkołą potrzebną. Ze 


snobizmem na siódmy uniwer- 
sytet nią nie jest, 

Nie znaleźliśmy żadnych ra” 
cyj, któreby logicznie uzasad- 
nialy tworzenie w chwili obec- 
nej nowych uniwersytetów, no- 
wych fabryk dyplomatów. Nie 
znaleźliśmy też ani jednej rac- 
ji, dla której właśnie Wolna 
Wszechnica nadawać sie miała 
do podobnej roli. Ani skład pro 
fesorski, ani poziom wykładów, 
ani nawet zespół studentów, do 
tego jej nie predysponuje. Jed 
nak im bardziej coś jest nieuza- 
sadnione, tem wytrwalej szu- 
kają ludzie klucza zagadki, Sa 
ludzie, którzy ów klucz zagad- 
ki znaleźli sobie w charakterze 
szkoły: oto jest ona przynaj- 
mniej pod jednym względem 
przeciwstawieniem uniwersytetu 
katolickiego w Lublinie. Nie bę 
dziemy bawić się 'w dociekania, 
ile jest w tem, czy nie jest „ma- 
soństwa', jedno jest przecież 
pewne, jeśli jaki charakter po- 
siada ta uczelnia bez wiedzy i 
ci profesorzy bez naukowego do 
robku, jeśli co poza wspólnotą 
pustki ich łączy, to pewien zde 
cydowany „laicki“. charakter. 
Jestto ten sam charakter, któ- 
ry Trzecia Republika narzuciła 
w epoce Combesa nizszemu 
szkolnictwu, i który, dzięki 
swym tradycjom kulturalnym, 
zawahała się narzucić i wyż- 
szym, Jestto ten sam charakter, 
ten sam poziom, jaki cechuje 
naszą, beznadziejnie _ przecież 
jałową prasę antyklerykalną, 
nieczytane przez nikogo „Bły- 
ski Wolnomysliciela”, „Polskie 
Wolności“. Jednak jeśli chciano 
istotnie polskiej wyższej uczel- 
ni katolickiej przeciwstawie 
wyższą uczelnię bezwyznaniową 
i antywyznaniową, to jednak 1 
na tem .polu nie osiąśnięto żad- 
nego rezultatu, Najniewątpli- 
wiej bowiem poziom uczelni lu- 
belskiej jest dziesieciokrotnie 
wyższy od tego uniwersytetu 
przemyconego okólnikiem. Gdy 
dotąd Lublin tracił na zestawie 
niu бо z Krakowem, Warsza- 
wą, Lwowem, Poznaniem, Wil- 
nem, to teraz będzie zyskiwał 
na zestawieniu go z Wolną 
Wszechnica. 

KP. 


Polacy w Holandji na budowe kopca 


Marsz. Pilsudskiego 


Swiatowy Zwiazek Polaköw z Za- 
granicy otrzymał od Związku Pol- 
skich Towarzystw w Holandji 42 gul- 
deny, przeznaczone na budowę kop- 


ca ku czci Marszałka Piłsudskiego w 
Krakowie na Sowiticu, Suma powyż- 
sza została zebrana wśród członków 
miejscowej Polonii. 


Do kogo należy świat? 


Ostatnie wydarzenia polityczne u- 
czyniły bardzo aktualną sprawę posia 
dłości kuli ziemskiej pomiędzy wielkie 
mocarstwa, 

Otóż przeszło połowa kuli ziem- 
skiej pozostaje pod panowaniem pię- 
ciu mocarstw: Wielkiej Brytanji, Ro- 
sji, Stanów Zjednoczonych, Japonji 
oraz Francji, 

Na pierwszem miejscu stoi Wielka 
Brytanja, której dominja i kolonje 9- 
garniają powierzchnię 13.356.759 mil 
kwadr. i obejmują 450 miljonów mie- 
szkańców. Następnie idzie Rosja, któ- 
rej ludność wynosi ogółem 175 miljo- 
nów mieszkańców, dalej Stany Zjedno 
ezone, liczące 140 miljonów ludności, 
Japonja, posiadająca pod swem pano- 


waniem 125 miljonów, oraz Francja, 
rządząca 110 miljonami. 


| 
Gruźlica łu jest uieublagana 
р Ci corocznie, nie- 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy zwalcza» 
niu chorób płucnych, bronchitu, grypy; 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p., 
stosują pp. Lekarze „BALSAM TRIKO- 
LAN AGE” (dawniejsza nazwa „Balsam 
Thiocolan Асе“), który ułatwiając wy- 
dzielanie się plwociny i zmniejsza 
kaszel. 247 


Czy jesteś 
członkiem L. O.P.P. 


a 


WINIARNIA I RESTAURACJA 


dawniej LANGN 


ER Marszatka Focha 10 
tel. 605-24 


dzis 


OGONY WOLOWE — KACZKA W POTRAWCE 


29 października 1935 r. 


` IZbyteczna 
przesada 


e 1 niedono- 
Wobec 
aki obwiescili 
icy, kursy na 
zeba ożywić na 
polecznej krwi. 
kami? I tu 
zeba zacząć od 
podarczych. 
szysikiem po- 
lczość polską, 
lzyskanie daw- 
Trzeba zerwać 
i nieskuteczną 
a indywidual- 
kredytowych. 
locy celowo po- 
publicznych, 
i, determinują- 
bj gospodarczy. 
rolnictwo pol- 
mieckiego kre- 
brzeć kupiectwo 
rzemiosło pol- 


zynic? 


ujac nowe pra- 
idzieé ich dzia- 
ym terenie Po- 
d: ustawy od- 
Niemcy świe- 
korzystać, gro- 
alkowitem nie- 
iem wierzycie- 
es heroiczny. 
jąc podstawy 
ołamy tchnąć 
armje społecz- 
> zdolna zdo- 
bmie pomorska. 
isftaw Brucz. 


a w jakimś płynie 


3 1 proc, roz- 
icylu, w 70 proc. 
hku. Płynem tym 
dnia trzeba prze- 
„ Raz na tydzień 
arowaniu twarzy 
albo świeżą ni- 
rować twarz nad 


„Mors nescit legem, tollit 
cum paupere regem““. 
(Stare przysłowie). 

Otrzymujemy następujące uwa- 
gi: 

Szczęśliwe jest społeczeń- 
stwo, które wydaje z siebie wy- 
bitnych mężów, co losami jego 
kierują i w krytycznych momen- 
tach szczęśliwie przez rafy ży- 
ciowe barkę narodu swego prze- 
prowadzają. 

Żal po ich stracie jest zrozu- 
miały, hołd oddany pamięci 
słuszny, pośmiertna cześć 1 
wspomnienia — zachętą dla na- 
stępców, aby śladami poprzedni- 
ków kroczyli. 

Godność jednak zarówno tych, 
co odeszli, jak narodu, z którego 
wyszli, chronić powinna od nie- 
właściwej pod względem objawów 
żalu przesady. Już starożytni 
twierdzili, że dopiero po śmierci 
orzec można, czy los czyjś był 
szczęśliwy, czy nieszczęśliwy. 
Istotnie wartość wybitnych ludzi 
ocenić może dopiero bezstronnie 
historja. A do tego sądu wszyscy 
zasłużeni maja niezaprzeczone 
prawo. 

Za życia sąd o wielkim człowie 
ku nie może być tak słuszny i ja- 
sny, jak kiedy go już wśród żyją- 
cych niema. ; 

Majestat Smierci uwypukla do- 
piero cnoty i zastugi. 

I często zaledwie po dłuższym 
okresie czasu uwidaczniają się da 
lekowzroczność, przezorność i dar 
przewidywania, z których nawet 
najżyczłiwsi współcześni mogli 
nie zdawać sobie sprawy. 

Niejeden, niewłaściwie ocenia- 
ny za życia, czyn, dopiero po wie 
lu latach może wykazać istotną 
swoją wartość. 

Człowiekiem, który w odrodzo. 
nej Polsce odegrał najwybitniej- 
szą rolę, był 8. p. Marszałek Pil- 
sudski. 

Śmierć Jego była tragedją, kto- 
ra odczuł cały naród. 

To też oddał Mu cześć najwięk- 
szą, na jaką mógł się zdobyć, u- 


mieszczając zwłoki Jego na Was 
welu i sypiąc Kopiec na Sowit 
cu. To wszystko było słuszne 1 
właściwe. 

Niewłaściwemi jednak, а схе 
sto rażącemi objawami są różne, 
czasem dorzeczne, a częściej nie- 
dorzeczne, pomysły uczczenia pa» 
mięci Zmarłego. Poprostu, jak 
gdyby licytacja, kto więcej żalu 
wykaże. Gdybyż przynajmniej wie 
rzyć można w szczerość wszyst- 
kich projektodawców. Ale, jak za 
życia $. p. Marszałka sporo ludzi, 
manifestując rzekome przywiaza- 
nie do Niego, próbowało robić o- 
sobistą karjerę, tak dziś, dozna- 
je się takięgo wrażenia, w dal- 
szym ciągu są próby dorobienia 
się na żalu. Niema prawie mia- 
steczka lub osady, gdzieby nie by 
ło placu lub ulicy noszącej nazwi 
sko Ś. p. Marszałka. A wiele z 
nich wygląda, niestety, tak, że 
lepiej ich nie oglądać, a przynaj- 
mniej zagranicznym gościom nie 
pokazywać. A ileż to lokalnych 
najbardziej fantastycznych pomy 
słów, często rażących niedorzecz- 
nością, zahamowanych na szeze- 
Scie przez centralny komitet. 

To, co sie jeszcze obecnie 
wciąż odbywa, robi.czesto-wraze- 
nie niesmacznej- reklamy. 

A reklama zgoła jest zbyteczną 
dla tych, którzy już należą do hi- 
storji. 

Tam ona nietylko nic nie do- 
da, ale odwrotnie może wydanie 
właściwego sądu utrudnić lub o 
późnić. 

Myślę, ze $. p. Marszałek mógł 
był nieraz słusznie powiedzieć: 
„uchroń mnie, Panie Boże, od 
przyjaciół, a od nieprzyjaciół ja 
się sam uchronie“. 

To samo możnaby równie stu. 
sznie powiedzieć po Jego śmierci. 
„Polerowanie, pod pretekstem ża- 
lu, wszelkiego rodzaju niedorze- 
cznych wybryków nietylko nie 
jest właściwe, ale poprostu uwła- 
cza pamięci wielkiego Polaka. 

To trzeba wyraźnie powiedzieć! 

L. Bryndza-Nacki 


W imię najszczytniejszej 
bezinieresowności 


R. Krechowicz: Amundsen, War 
szawa 1935, Towarzystwo Wydaw 
пісте „Röj“. 

-Wyprawy odkrywcze, a zwła 
'szcza w tak puste i nieznane o- 
kolice, jak biegun północny i An 
tarktyda — zawierają w sobie 
pierwiastek niebylejakiej emo- 
cji i romantyzmu. 

-Jakżeż bowiem inaczej na- 
zwać „można. te liczne zastępy 
nieustraszonych pionierów, rzu 
cających wygody, bezpieczeń- 
stwo-i wszelkie życiowe korzy- 
ści w imię chimeryczrego ha- 
sła: poznania jeszcze jedneśo 
wycinka wiecznych lodów, do- 
tarcia do ostatniego krańca 
ziemi milczenia i mrozu, zdo- 
bycia jeszcze kilku pewników 
naukowych w imię najszczyt- 
nieiszei bezinteresowności. 

Tak Andree'go, jak -Peary' 
eso Scotta, Nansena i wielu, 
wielu innych, pchała .nieprze- 
zwyciężona konieczność . posze 
-zenia globu ziemskiego, bodaj 
o jedną piędź jeszcze nieznanej 
ziemi, 

Jednym z tych kontynuato- 
rów spuścizny odkrywczei w e! 
kiego genueñczyka jest Roald 
Amundsen, zaginiony tragicz- 
nie w r. 1928, podczas ekspedy 
cji ratowniczej w poszukiwaniu 
Nobileso. Zdaniem biografa, te 
go arktycznego bohatera, .po- 
winno. było być dokładne zilu- 
strowanie przebieśu jego wy- 
praw odkrywezych, zapoczat- 
kowanych oznaczeniem .biegu- 
na magnetycznego i zatknięciem 
norweskiego sztandaru na ро- 
łudniowym biegunie w r. 1911. 
Tymczasem początek wypraw 
amundsenowskich został ро- 
traktowany bardziej niż pobież- 
nie, zepchnięty na margines pa 
mietnego dla wszystkich: rajdu 
lotniczego poprzez - biegun w 


|nietylko na styl 


1926 r. Ten przedostatni wy- 
czyn Amundsena został potrak 
towany niewspółmiernie do je- 
go pierwszych pionierskich wy 
praw, zajmujących o wiele do- 
nioślejsze miejsce ze względu 
na prymitywizm i szczupłość 
środków, jakiemi w tym czasie 
Amundsen rozporządzał. Uwy- 


|datnienia tego momentu ryzyka 


i porywanie się „z motyką na 
słońce‘, powinno było znaleźć 


należne miejsce w biografji A- | 


mundsena. 

Р.. Krechowiez zaznajamia 
nas dokładnie z wyprawą Nor- 
$e na podstawie relacji same- 
$o Amundsena, stanowiącej naj 
ciekawszy i najżvwszy Mater- 
int onowiadania. Tam, gdzie p. 
Krechowicz ucieka się do wła- 
snych słów, zaczyna się mono- 


¡tonja i pustka. Niezdarne okre- 


sy stylistyczne, pomieszanie 
czasu teraźniejsześo z praesens 


historicum, brak: zdolności ob- 


razowania przytaczanych wy- 
padköw itd., wpływa uiemnie 
ksiazki, ale 
rozmija się również z jej ce- 
lem: apoteozą bohaterskiej po- 
stawy wielkiego odkrywcy. 
Książeczka ta, nie mogąc 
spełnić należycie powierzonego 
jej zadania, powinna stać się 
bodźcem do dokładniejszego i 
bardziej godnego opracowania 
życiorysu Amundsena, który 
stał sie na przestrzeni ostat- 
nich lat, symbolem nieustra- 
szonei i niczem niepowstrzyma- 
nej odwagi ludzkiej i niczem nie 
zaspokojonego głodu zdobywa- 


nia. nowych, nieznanych jesz- | 


eze ziem. Zdobywanie nie w i- 
mie jakichś interesów czy ko- 
rzyści — ale dla samego pro- 
cesu osiągnięcia rzeczy nieosia 
galnych í szczytnych, czystych 
celów nauki. 


Na ekranie 


Akcja tego obrazu (zatytulowane- 


WALCZĘ O ŻYCIE 
(FILHARMONJA). 


„CZAS“, 


wtorek 


й, 


Ostatni 


W najnowszyn 
gi wydrukowan 
wiersz $. p. Bro 
chalskiego, miod 
utalentowanego 
tragicznej $mier: 
„Czasie‘ przed ki 
Wiersz ten przyt 

Ten wiersz zn 
szeni ubrania, kt 
ski miat na sobie 


Dałeś mi, Panie, s. 
w galeziach drzew, 
war szalensiwa, roz 
i jeszcze wiecej jeszc 
Żeby ukoié — — 


Dałeś mi, Panie, s 


nieukojonym, świelią 
i bujną, pod niebo 


człowieczę radość.., 


Nurt Twoich stóp 
przecieka w cieniu 
dlatego dłońmi cz 


wiem: sercem olśnie 


Dlaczegoś zderzy? ni 
że muszę odejść sią 
skoszony sierpem ro 
na twój tragiczny I 


Gdy lądem... a we m 
a tu, a tam... już lep 
tylko ogromnie żal, 
i mroczna, gesta gl 


Ze nie przypomnisz 
jak pachnie тај і « 
że nie przypomnisz 
w krzemiennej swo 


| moj najsmutniejszy 
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ZNALEZIENIE 

DOKUN 

W czasie odna 

Barbakanu znalezi 

kule, ktöra wraz z 


Dziś ukaże się zarządzenie р, Prezy_ 
denta Rzplitej o odznaczeniu orderem 
„Polonia Restituta” szeregu osób z о- 
kazji święta niepodległości. 

. Wielka Wstęgą tego orderu (klasa 
I) odznaczeni zostali: 

Generał Felicjan Sławoj-Składkow- 
ski, drug: wiceminister spraw wojsko- 
wych, August Zaleski, b, minister 
spraw zagranicznych, Henryk Flojar 
Rajchman, b, min. przemysłu j han- 
dlu i dr, Mikołaj Kwaśniewski, b. 
wojewóda senator. 

Krzyżem komandorskim z gwiaz- 
dą tegoż orderu (kl, П) odznaczeni 
zostali ks. Teodor Kubina, biskup 
djecezji częstochowskiej, Władysław 
Zygmunt Belina Prażmowski, wojewo 
da lwowski, ks. dr. Bronisław Żongoł- 
łowicz, podsekretarz stanu w Mini- 
sterstwie oświaty, dr, Witold de Mi- 
chelis, pierwszy prokurator Sądu Naj 
wyższego i dr, Stanisław Świeżawski, 
szef kancelarji cywilnej P. Prezyden- 
ta Rzplitej. 

Krzyżem Komandorskim „Polonia 
Restituta* odznaczeni zostali: 

Sen. dr. Emil Bobrowski w Krako 
wie, dr. Oskar Józef Halecki w War- 
wie, sen. Wojciech Jastrzębowski w 
Warszawie, hr. Rajnold Przeździecki 
w Warszawie, dyr. Aleksander Rut- 
kowski w Warszawie, dyr. Adam Pia 
secki w Warszawie, Adam Branicki w 
Wilanowie, prof. inż. Władysław J. 
Takliński w Krakowie, dr. Zbigniew 
Stanisław Madeyski w Warszawie, 
inż. Wiesław Bączalski w Warszawie 
min. pełnom. Mirosław Arciszewski w 
Bukareszcie, min. pełn. Kazimierz Ro 
man Dębicki w Belgradzie, gen. bryg 
Stanisław Miller, gen. bryg. Wacław 
Teofil Stachiewiez, dyr. Tadeusz Kry 
chowski, wojewoda Artur Maruszew- 
ski w Poznaniu, pos. Bolesław Jerzy 
Świdziński, Jan Handzel, wiceprezes 
sądu apelacyjnego w Katowicach, sę 
dzia dr. Franciszek Dominik Ryba- 
rzewski, Stefan Zaborowski, wicepre 
zes sądu apelacyjnego w Warszawie, 
dr. Franciszek Potocki w Warszawie 
dr. Zygmunt Skowroński, zast. dyr. 
kancelarji cywilnej Prezydenta Rze 
czypospolitej, Edward „Szturm de 
Sztrem, dyrektor głównego ` urzędu 
statystycznego. 

Krzyżem Oficerskim „Polonia Re- 
stituta“ odznaczeni zostali: 

Dr. Piotr Igielski w Warszawie, 

nacz. Mieczysław Myśliński w War. 
szawie, nacz. Antoni Robaczewski w 
Warszawie, starosta Mieczysław Sy- 
Ska w Łomży, płk. Ludwik Buczek, 
płk. Marjan Adam Chilewski, płk. 
dypl. Marjan Czemiewski, płk. Wła- 
dysiaw Filip Dragat, płk. Jan Drej- 
man, płk. dypl. inż. Zygmunt Dzwon 
kowski, płk. dypl. Jerzy Seweryn 
Ferek.Błeszyński, płk. inż. January 
Grzędziński, płk. Aleksander Her- 
tel, płk. Wincenty Jasiewicz, płk. 
dypl. Jan Karcz, рік, dr. Adam Kieł 
biński, płk. Romuald Kohutnicki, 
płk. dr. Andrzej Adam Kończacki, 
płk. Otton Krisch, płk. dypl. dr. Sta 
nisław Kiinstler, płk. dypi. Tadeusz 
Piotr Parafiński, płk. dypl. Wacław 
Piekarski, płk. Leonard Samborski, 
płk. Albin Skroczyński, płk. Witold 
Tyszewicz, płk. Kazimierz Walczak, 
pik. Roman Witorzeniec, płk. Jan 
Zientarski, dyr. Witold Rumbowiez w 
Warszawie, prokurator dr. Józef Ka 
zimierz Chirowski we Lwowie, wice- 
prokurator Karol Mikołaj Kowalski 
we Lwowie, radca Michał Daszkie. 
wicz-Czajkowski w Warszawie, inż. 
Antoni Heliodor Czajkowski, dyr. E. 
mil Kobecki, nacz. inż. Henryk Ot- 
ton Karol Salomon de Friedberg, 
inz. Ignacy Czerniewski w Radomiu, 
dyr. Eryk” Antoni Juljan Budzyński 
w Gdańsku, dyr. inż. Włodzimierz 
Kozubek w Bydgoszczy, dyr. dr. Ta- 
deusz Garbusiński w Warszawie, wi- 
ceprezes Kazimierz Józef Adrjan Ko 
ściesza-Strzegocki w Warszawie, dyr. 
Mieczysław Szczepkowski w Warsza 
wię, dyr. Witold Kulesza w Pozna. 
miu, dr. Wacław Piotr Borowy w 
Londynie, Bolesław Leśmian w War. 
szawie, dyr. Wiliam  Horzyca we 
Lwowie, Józef Węgrzyn w Warsza- 
wie, Stanisława Wysocka w War- 
szawie, inż. prof. Stanisław Łuka- 
siewiez we Lwowie, kpt. Konstanty 
Matyjewicz - Maciejewicz w Gdyni, 
kpt Mamert Stankiewicz w Gdyni, 
an Kiepura w Krynicy, dr. Józef 
Michałowski w Rzymie, dyr. dr. Jó- 
zef. Pasternak w Warszawie, dyr. 
imż. Józef Przedpełski w Wojkowi. 
cach, wiceprezydent dr. Stanisław 
Klimecki w Krakowie, ks. kanonik 
Wiktor Franciszek  Potrzebski w 
Grodnie, rektor ks. Michał Stefański 
w Warszawie, wiceprezes Maksy- 
miljan Walewski w Białej Podla- 
skiej. 

Krzyżem 


n Kawalerskim „Polonia 
Restituta i i 


odznaczeni zostali: 
Radca Stanisław Bratkowski w 

Warszawie, nacz. Kazimierz Breit- 

haupt w Warszawie, nacz. Tadeusz 


naczony Ci 


z okazji Święta Niepodległości 


Odznaczenia orderem „Polonia Restituta” 


Dyńko w Stanisławowie, nacz. Mar- 
jan Gołębiowski w Łucku, Stefan 
Jacuk w Warszawie, Bolesław Anto 
ni Trzebski w Warszawie, komisarz 
Ludwik Drożański w Warszawie, ko 
misarz Józef Jakubiec w Warszawie 
inspektor Eugenjusz Konopka w Sta 
nisławowie, radca Karol Dubicz - 
Penther w Angorze, inż. Jan Me. 
dyński, ppłk. dypl. Stanisław Teofil 
Arciszewski, ppłk. Kazimierz Bro- 
żek, ppłk. Ludwik Czyżewski, ppłk. 
dypl. Orest Teodor Dzutyfski, ppłk. 
dypl. Jan Rudolf Gabryś, ppłk. dypl. 
Hodała, ppłk. dypl. Rudolf Jagiel- 
ski, ppłk. dypl. Tadeusz Apolinary 
Klimecki, ppłk. Konstanty Lisowski, 
ppłk. Stefan Juljan Marjan Liszka, 
ppłk. Anton; Lukas, ppłk. dr. Jan 
Mintowt-Czyż, ppłk. Bolesław Mir- 
gałowski, ppłk. Bohdan Stachlew. 
ski, ppłk. dypl. Antoni Wiktor 
Staich, ppłk. Aleksander Józef 
Stawarz, ppłk. Wacław Wilniewczye, 
ppłk. Aleksander Wójcicki, ppłk. 
dypl. Jerzy Aleksander Zawisza, ko 
mandor por. Włodzimierz Brunon 
Steyer, mjr. Stefan Gałyński, mjr. 
dypl. Jerzy Stanisław Kramarczyk, 
mjr. dypl. Władysław Krawczyk, 
mjr. dypl. Władysław Krogulski, 
mjr. Jan Mazurkiewicz, mjr. Marjan 
Niedźwiedzki, mjr. dypl. Wlodzi_ 
mierz Onacowiez, kpt. Jan Jawiez, 
kpt. Wacław Jerzy Michnowski, kpt. 
Zbigniew Józef Burzyński, nacz. A- 
leksander Konstanty Ivanka, nacz. 
Juljan Krupa, Stanisław Pydynkow- 
ski, mjr. dypl. Ludwik Zych, An- 
drzej Cierniak w Warszawie, b. insp. 
ś. p. Czesław Grabowski w Kobry- 
niu, nacz. Janina Placyda Honorata 
Komornicka w Lublinie, dyr. Wac. 
ław Zembal w Poznaniu, dr. Jan 
Jakubiec w Krakowie, Mścisław Ser. 
wacy Mściwujewski w Drohobyczu, 
dyr. Józef Perzyna w Leśnej Podl., 
dyr. dr. Henryk Rowid w Krako- 
wie, dyr. Józef Syska w Tarnowskich 
Górach, dr. Kazimierz Jaworski we 
Lwowie, inż. Zygmunt Lachmajer w 
Radomiu, inż. Stanisław Jan Przy- 
bylski w Krakowie, dr. Cezary Be- 
rezowski w Warszawie, dyr. Włady- 
sław Bystrowski w Warszawie, rad. 
ca Czesław Stanisław Janowski w 
Warszawie, nacz. inż. Antoni Ku. 
czyński w Katowicach, radca Alek- 
sander Piotr Andrzej Mohl w War- 
szawie, nacz. Stanisław Rządzki w 
Warszawie, Marjan Silkowski w War 
szawie, radca Tadeusz Szretter w 
Warszawie, inż. Leonard Szutkow- 
ski w Janowej Dolinie, nacz. Sta- 
nislaw Tęczyński we Lwowie, inż. 
Wiktor Tołłoczko we Lwowie, radca 
Wacław Zagórowski w Warszawie, 
nacz. inż. Lucjan Horbakowski w 
Warszawie, radca inż. Mieczysław 
Sawicz.Zabłocki w Warszawie, dr. 
Wacław , Gronowski w Warszawie, 
nacz. inż. Feliks Wartalski we Lwo. 
wie, nacz. Ludwik Zacharowski w 
Poznaniu, dyr. Jan Fallenbiichel w 
Warszawie, em. nacz.: Michal Gaw- 
roński w Warszawie, nacz. Wlady- 
sław Jachner w Warszawie, dyr. A- 
leksander Wysocki w Poznaniu, dr. 
Antoni Mantel w Warszawie, prez. 
Stefan Tyszkiewicz w Warszawie, 
Wacław Marjan Jastrzebowski w 
Warszawie, Włodzimierz Juljan Wol 
ski w Warszawie, inż. Tadeusz Za- 
moyski w Warszawie, dyr. dr. Bru. 
non Zdanowski w Katowicach, dyr. 
Leon Domański w Poznaniu, dyr. 
Bolesław Tomezykowski w Warsza. 
wie, wiceprezydent Hugon Almstadt 
w Sosnowcu, prezyd. Antoni Bolt w 
Torumiu, dyr. dr. Mieczysław Bier- 
nacki w Lublinie, Eugenjusz Komo- 
rowski w Krasnymstawie, adw. 
Piotr Kon w Łodzi, dr. Zbigniew La- 
skownicki w Warszawie, ks. Józef 
Schulz w Bydgoszczy, dr. Stanisław 
Sikora w Środzie, dr. Leon Marjan 
Stemberg-Michnowski w Zawierciu, 
Tomasz Toba w Sosnowcu, dr. Józef 
Topolnicki w Krakowie, dyr. Ludwik 
Wędołowski w Warszawie, dr. Kazi. 
mierz Kaden w Rabce, nacz. Stani. 
sław Pężko w Warszawie, nacz. Wa- 
cław Lutomski w Kielcach, insp. Ste 
fan Stesyk w Warszawie. 


ODZNACZENIA 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI. 


Zarządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 11-бо b, m, „Złotym 

tzyzem Zasługi“ odznaczeni zostali 
m, in: 

Dr. Jan Stanistaw Barchwic w War- 
szawie, тайса Leander Stanisław 
Bielawski w Warszawie, ks. Mikofaj 
Grodecki w Radziwiłłowie, Stanisław 
Burtan w Krakowie, ks. dr. Józef 
Florczak w Turku, ks, Walenty Go- 
liński w Lubartowie, ks. Józef Górny 
w Włoszakowicach, Janina Korsako- 
wa w Warszawie, dyr. Mikołaj Pew- 
ny w Łucku, Marja Pieracka w No- 
wym Sączu, ks. Michał Rękas we 
Lwowie, ks. Franciszek Ścigała w 
Katowicach, Adam Stebelski w War- 
szawie, wiceprezes Michał Wawel- 
berg w Warszawie, ks. Jan Aleksan- 
der Wiśniewski w Borkowicach, b. 
pos. Ludwika Wolska w Warszawie, 
Olga Zakrejsowa we Lwowie, ks. An- 
toni Zimniak w Częstochowie, dr. Lu- 


dwik Hirszfeld w Warszawie, ini. 
Stanisław Kiihn w Warszawie, Stani- 
sław Mleczko w Rzegnowie, Ferdy- 
nand Antoni Ossendowski w Warsza- 
wie, prof. Franciszek Łukasiewicz w 
Poznaniu, prof. punt Ryszard 
Piotr Kaminski w Warszawie, prof. 
Jözef Wilhelm Mehoffer w Krakowie, 
Feliks Nowowiejski w Poznaniu, prof, 
Bronistaw Rutkowski w Warszawie, 
prof, Jözef Smidowicz w Warszawie, 
prof. Mieczystaw Szaleski w Warsza- 
wie, Marjusz Maszyński w Warsza- 
wie, dr. Rudolf Gabriel Kotula we 
Lwowie, inż. Tytus Karol Laskiewicz 
we Lwowie, inż. Wącław Czerwiński 
we Lwowie, dyr. Otton Grosser w 
Katowicach, kpt. Antoni Janusz, 
Władysław Zalewski w Lesznie, nacz. 
Jan Łebkowski w Warszawie, radca 
Edward Skarbek w Warszawie, staro- 
sta dr. Józef Świątkiewicz w Białym- 
stoku, konsul Mieczysław Chałup- 
czyński w Uzhorodzie. konsul Ale- 
ksander Klotz w Morawskiej Ostra- 
wie, radca dr. Henryk Miinnich w 
Fradze, konsul Roman Wegnerowicz 
w Stambule, radca Antoni Zmigrodz- 
ki w Moskwie, płk. Maksymiljan Ko- 
walewski, płk. dypl. dr. Stanisław 
Janusz Marjan Rostworowski, ppłk. 
dr. Antoni Pachoński, komandor 
ppor. inż, Kazimierz Świtalski, Wła- 
dysław Balcerzak w Warszawie, nacz. 
Marjan Zakrzewski w Warszawie, wi- 
ceprok. Tadeusz Aleksander Dutkie- 
wicz w Poznaniu, wiceprok, Lucjan 
Kulej w Katowicach, wiceprok. Ta- 
deusz Mitraszewski w Warszawie, 
wieeprek. dr. Juljusz Prachtel-Mora- 
wiański we Lwowie, sędzia Paulin 
Zdanowicz w Warszawie, dr. Marjan 
Antonina Helena Chrzanowska w 


ig w Warszawie, dr. 
Włodzimierz Hübner w Warszawie, 
Aleksander Łubieński w Warszawie, 
inż, Wacław Moszyński w Warsza- 
wie, dr. Władysław Namysłowski w 
Warszawie, dyr. dr. Karol Romer w 
Warszawie, Karol Szczeniowski w 
Warszawie, nacz, Stanisław Aleksan- 
der Szulc w Warszawie, dr. Stanisław 
Tubiasz w Warszawie, wicewojew. 
Tadeusz Walicki w Poznaniu, nacz. 
dr. Józef Żaleski w Warszawie, ś. p. 
Ludwik Balcerski w Warszawie, pre- 
zydent Jan Janicki w Łomży, prezyd. 


Witold Mystkowski we Włocławku, 


dyr. inż. Wacław Wojewódzki w Ło- 
dzi, Edward Borkowski w Warsza- 
wie, Ferdynand Borkowski w War- 
szawie, Juljusz Deutsch w Bielsku 
Śląskim, dyr. Artur Brzozowski w 
Wysokiej, dyr. dr. inż, Władysław 
Antoni Bonifacy Chudzyński w War- 
szawie, dyr. inż, Ludwik Dyduch w 
Krakowie, dyr. dr. Jan Paweł Namy- 
słowski w Łaziskach Górnych, dyr. 
inż, Marjan Piasecki w Zgierzu, dyr. 
dr. Jan Piotrowski w Poznaniu, dyr. 
Jözef Rajchenbaum w Warszawie, inż, 
Aleksander Senkowski w Warszawie, 
dyr. inż, Stefan Saturnin Strzembosz 
w Głownie, dyr, inż, Wacław Szulc 
w Warszawie, dyr. Andrzej Więckow- 
ski w Warszawie, dyr. Zygmunt 
Wrzak w Krakowie, dyr. Tadeusz 
Piech w Tel Aviv, ś. p. Antoni Pa- 
wlikowski, dyr. Stanisław Skoniecz- 
ny w Warszawie, Michał Szereszow- 
ski w Warszawie, Artur Wohl w 
Krakowie, dyr. Tadeusz Dobrowolski 
w Żyrardowie, Marja Rachela Jagmi- 
mowa w Warszawie, dyr. Leon Lesz- 
czyński w Pszczynie, dyr. Kazimierz 
Mętlewicz w Grajewie, ks. Ignacy 
Posadzy w Potulicach, ks, Franciszek 
Raczyński w Sosnowcu, dyr. dr. Eu- 
genjusz Wawrzkowicz we Lwowie, 
dyr. Janina Antonina Marja Złotnic- 
ka w Warszawie, nacz. Stanistw Sa- 
sorski w Warszawie, dyr. Halina So- 
snowska w Warszawie. 

„Złotym Krzyżem Zasługi po raz 
drugi odznaczeni zostali: Š 

Płk. Romuald Żurakowski, ppłk. 
Kazimierz Maryniarczyk, mir, Józef 
Bocianowski, mjr. Feliks Jözef Chow- 
ski, mjr. Stanisław Rudolf Czaykow- 
ski, mjr. Rudolf Fryszewski, mjr. dypl. 
Walery Alojzy Krokay, radca Ryszard 
Roch Adamowicz -w Warszawie, inż. 
Jerzy Adam Budzyński w Warszawie, 
Rudolf Grzegorz Wacek we Lwowie, 


ODZNACZENIA DZIENNIKARSKIE. 

Krzyżem Oficerskim „Polonia Resti- 
tuta” odznaczeni zostali: 

Ś. p. Feliks Przysiecki, Мага 
Johanne  Wielopolska, sen. Feliks 
Gwiżdż, pos. Jan Walewski, 

Krzyżem Kawalerskim 
Restituta“ odznaczeni zostali: 

Marja Albrechtowa, sekretarz Re- 
dakcji Ajencji „Iskra“, Józef Burczak, 
kierownik oddziału PAT we Lwowie. 

Złotym Krzyżem Zasługi odznacze- 
ni zostali: 

Stanisław Czosnowski, naczelny re- 
daktor sprawozdań parlamentarnych, 
Stefan Michalski, sprawozdawca par- 
lamentarny „Czasu* Witold Kindler, 
redaktor PAT'a, Jakób Bejlin, kiero- 
wnik В. I. P., Kazimierz Dobija, dy- 
rektor IL Kur. Codz. w Krakowie, 
Henryk Tetzlaff, redaktor naczelny 


„Polonia 


Jak się 


połaje 


nie odpr 


Msze $wieta 


w panstwie socjalistycznem 


Tygodnik katolicki ,America’ za- 
mieszcza ciekawe opowiadanie ame- 
rykanskiego katolika, który przez pe 
wien czas przebywał w Meksyku, O- 
powiadanie to świadczy wymownie o 
tem, że obecny los katolików meksy- 
kańskich podobny jest do losu pierw 
szych chrześcijan podczas najgorszych 
prześladowań cezarów rzymskich. 

W niewielkiem, lecz niezwykle pięk 
nem mieście meksykańskiem Chihua- 
hua jest 5 kościołów i 1 katedra, praw 
dziwe arcydzieło architektury. Wszy- 
stkie te świątynie są od roku zeszłe- 
бо pozbawione duszpasterzy. Nie są 
one zamknięte i wierni mogą się w 
nich gromadzić, ale nie wolno w nich 
odprawiać Mszy św. ani żadnych na- 
bożeństw, nie wolno udzielać Sakra- 
mentöw św. Kościoły te na mocy ze- 
szłorocznych dekretów są własnością 
państwa. Trzeba dodać, że w stanie 
Chihuahua pobyt kapłanów i zakonni 
ków jest jaknajsurowiej wzbroniony, 
Mimo to lud meksyńakski, głęboko 
wierzący i religijny, zbiera się w 
swych świątyniach, bez kapłanów od 
mawiając wspólne modlitwy i śpiewa- 
jąc chórem pieśni nabożne. 

„Jeśli się jest jednym z wtajemni- 
czonych — pisze korespondent „Ame 
rica” — wie się dobrze, że pośród te- 
go rozmodlonego i rozśpiewanego tłu- 
mu ukrywa się w przebraniu kapłan, 
który nieznacznie kieruje modlitwa- 
mi.. Spośród tych tłumów zaledwie 
kilkanascie osób może w niedzielę 
wysłuchać Mszy św. Co niedziela ko 
lejno coraz to inna grupa ma możność 
być na nabożeństwie, które oczywi- 
Scie, jest jalknajbardziej zakonspiro- 


wane. Którejś niedzieli udało się nam 
wziąć udział wraz z kilkunastu inne= 


ті osobami w tak'em potajemnem na 


bożeństw e. O g. 5 i pół zrana udali- 
śmy się do pewnego małego domku 
na przedmieściu. Proszono nas, byś- 
my przyszli kolejno, po jednemu i 
byśmy nie dzwonili przy wejściu, a 
także byśmy nie zdradzali ani nazwi- 
ska, ami adresu właścicieli domku 
przed rodziną meksykańską, u której 
zatrzymaliśmy sie. W domu, o któ: 
rym mowa, mimo, że słońce zalewa- 
ło ogród, wszystkie okiennice były - 
szczelnie zamknięte od wewnątrz i 
zaopatrzone w dodatku w mocne że- 
lazne sztaby. Gdyśmy przyszli czy- 
niono właśnie ostatnie przygotowa- 
nia do Mszy św. Sprzęty liturgiczne 
wydobyto z różnych tajemniczych 
skrytek, gdzie były starannie ukryte 
przed rewizją, Jak się okazuje, rewi- 
zje domów prywatnych są w Chihua- 
hua rzeczą całkiem zwykłą. Nie uste- 
pują one w niczem rewizjom, dokony= 
wanym przez - wyslanników GPU w 
Rosji sowieckiej... Przed samą 6 go- 
dziną do pokoju wszedł cicho drobny 
staruszek, wyglądający na ubogiego, 
lub żebraka a wraz z nim młody chło- 
piec. Był to oczekiwany kapłan, 80- 
letni starzec, który narażał się w ten 
sposób na długoletnie więzienie, a na 
wet być może na śmierć. Msza św. 
odprawiona w tym pokoju o zaryglo- 
wanych oknach i drzwiach w zupełnej 
ciszy, w ciągłym lęku, że lada chwila 
może do drzwi załomotać banda roz- 
bestwionych rewolucjonistów, pozosta 
nie na zawsze w mojej pamięci...“ 


Pomoc zimowa dia bezrobotnych 


Dnia 6 listopada b, r. odbyło się na | nym w obszernym referacie krytyczne 


Ratuszu w Krakowie Zebranie Lokal- 


nego Komitetu Fumduszu Pracy, mają- 
cego na celu akcję pomocy zimowej 
dla rodzin, pozbawionych pracy pod 
przewodnictwem prof. dr. Franciszka 
Waltera, w zastępstwie nieobecnego 
prezydenta miasta, dr. Mieczysława 
Kaplickiego, 

W skład wydziału weszli: prezydent 
dr, Mieczysław Kaplicki, ks. dr. An- 
drzej Moliński, prof. dr. Franciszek 
Walter, Poseł dr. Robert Jahoda Żół- 
towski, p. radna Marja Kostrzewska, 
radny Adam Skotnicki; radny Stani- 
sław Burtan, redaktor Marjan Dabrow 
ski, poseł dr. Bolesław Pochmarski 
oraz redaktor Leon Tomaszkiewicz. 

P. Kostrzewska przedstawiła zebra- 


położenie bezrobotnych w Krakowie. 

Komitet rozpoczął już prace wstęp- 
ne i uzyskał od zarządu miasta na pro 
wadzenie tych agend lokal przy ul, Ja- 
błonowskich, Obecnie najważniejszem 
zadaniem jest zebranie środków fiman- 
sowych. Zebrani postanowili wziąć jak 
najczynniejszy udział w akcji zbiörko 
wej, deklarując gotowość opodatkowa- 
nia się przez okres 5 miesięcy syste- 
mem progresyjnym, 

Upoważniony Komitet przystąpi w 
najbliższych dniach dniach do akcji 
zbiórkowej, a równocześnie w najkrót- 
szym czasie uruchomi rejestrację beze 
robotnych, najwięcej potrzebujących 
pomocy w miesiącu listopadzie. 


Wzrost przewozów kolejowych 


Przewozy kolejowe handlowe (bez 
pośpiesznych, gospodarczych i wojsko 
wych) wyniosły w II kwartale r. b. 
10,4 milj. ton, czyli więcej, niż w II 
kwartale 1934 r. (10,1 milj. ton) i zna- 
cznie więcej, niż w II kwartale 1933 r. 
(85 miljn. ton). 


„Dnia Pomorskiego'” w Toruniu, Marja 
Ludwikiewicz - Lewandowska w Bia- 
łymstoku, 


Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna- 
czeni zostali: A 

Jerzy  Chorzęlski, wspölpracow- 
nik „Kurjera Porannego", Roman 
Prystupa korespondent PAT'a w Łuc- 
ku, Marjusz Golcz, współpracownik 
PĄT'a. 


Szczególnie wzrosły w r. b. w sto» 
sunku do r, ub. przewozy wewnetrz- 
ne (z 5,7 do 60 miljn. ton); przewozy 
do portów zmniejszyły się z 2.596 tys. 
ton w II kwartale 1934 r. do 1.453 tys. 
ton w II kwartale r. b., podobnie, jak 
przewozy z portów (z 257 do 242 tys, 
ton); również zmniejszyły się w r. b. 
w stosunku do r. ub. przewozy w ko- 
munikacji z zagranicą (z 742 do 688 
tys. ton); wzrósł jeszcze tylko i to 
silnie — tranzyt (z 820 do 1.126 tys. 
ton). š 

Jeśli chodzi o strukturę towarową 
przewozu, to zwyżka przewozu w ll 
kwartale 1935 r. w stosunku do П 
kwartału 1934 r. objęła następujące 
grupy towarowe: ziemniaki (o 36,2 
proc.), siano i słoma (o 2,66 proc.), 
kamienie (o 42 proc.), wapno (o 46 
proc.), rudy (o 23,8 proc.), węgiel i 
koks (о 3 proc.) nafta (o 2,5 proc), 
nawozy sztuczne (o 88,4 proc), wy” 
roby ceramiczne (o 24 proc.), żelazo 
i stal (o 2,9 proc.), 


Czytajcie 
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" 


miesięcznik wychodzący od 
lat czternastu 


Nr. 310 „CZAS", poniedziałek 11 listopada 1935 r. 


Pierwsza serja dekretow 


mających zrównoważyć budżet Państwa 


Uchwały Rady Ministrów 


Rada Ministrów, która obrado- 
wała w dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem р. Premjera  Kościał. 
kowskiego, uchwaliła 5 projektów 
dekretów Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, zapoezatkowujacych podjętą 
przez rząd akcję zrównoważenia bu. 
dżetu państwowego i utorowania 
drogi dla ożywienia życia gospo- 
darczego kraju. 

Pierwszy z tych dekretów wpro- 
wadza specjalny podatek od wyna- 
grodzeń, wypłacanych z. funduszów 
publicznych. Dekret ten posiada zna 
czenie zasadnicze, daje bowiem na. 
tychmiastowy efekt w postasci po- 
ważnego zmniejszenia deficytu. Po. 
zostały deficyt — zgodnie z zamie- 
rzeniami rządu — zlikwidowany bę- 
dzie w drodze zwiększenia wply- 
wów z podatku dochodowego (które 
to zwiększenie nie obciąży już oczy. 
wiście dodatkowo pracowników pub- 
licznych) oraz przez oszczędności i 
kompresje w wydatkach państwa. 

Specjalnemu podatkowi od wyna- 
grodzeń podlegać będą wszyscy pra 
cowniey, których wynagrodzenia wy- 
płacane są przez skarb państwa i 
skarb śląski. państwowe . monopole, 
banki, przedsiębiorstwa, fundusze, 
instytucje i zakłady, związki samo- 
rządu terytorjalnego i związki mię- 
dzykomunalne, oraz przedsiębior. 
stwa, bank; i zakłady tych związ- 
köw, związki samorządu gospodarcze 
go i zawodowego .oraz przedsiębior. 
stwa, instytucje i zakłady tych 
związków. Opłacany on będzie rów- 
nież przez pracowników prawno-pub 
licznych zakładów ubezpieczeń spo- 
łecznych i ubezpieczeń od ognia. 

Specjalny podatek ой wynagro- 
dzeń pobierany będzie drogą potrą- 
eenia przy wypłacie poborów wed 
ług następującej skali progresyw- 
nej: 
Wynagrodzenie 
do zł. 100 — 
od zł. 101 
od zł. 150 
od zł. 200 
od zł. 250 — ! 
od zł. 500 — 1.000 
ed: zt. 1.000 — 2.000 17 proc. 
powyżej złotych 2.000 25 proc. 

Wynagrodzenia do 100 zł. nie bę- 
dą podlegać opodatkowaniu. Uezy- 
niono to w dążeniu do uchronienia 
od- podatku wynagrodzeń  najniż. 
szych. 

Przy wynagrodzeniach, оа któ- 
rych opłaca się państwowy podatek 
dochodowy, opłaty emerytalne lub 
składki na rzecz ubezpieczeń . spo. 
łecznych, skala podatku została od- 
powiednio zredukowana. 

Wolne będą od podatku wszeikie 
renty inwalidzkie, zaopatrzenia we- 
teranów powstań narodowych oraz 
wdów po nich, zaopatrzenia b. więź- 
niów politycznych, pensje przywią. 
zane do orderu Virtuti Militari, od- 
zmaki Krzyża Zasługi za dzielność, 
zaopatrzenia osób szczególnie zasłu. 
żonych, zaopatrzenia wyjątkowe, o- 
raz renty ubezpieczeniowe pracowni- 
ków fizycznych. 

Specjalny podatek od wynagrodzeń 
wprowadzony zostanie na okres 2 
lat tj. od dnia 1 grudnia bież. roku 
do 1 grudnia 1937 roku. 

Drugi z uchwalonych przez Radę 
Ministrów projektów dekretów do- 
tyczy nowelizacji ustawy o ochronie 
lokatorów. 

W dążeniu do złagodzenia zniżki 
dochodów, jaka nastąpi wskutek 
wprowadzenia specjalnego podatku 
od wynagrodzeń pracowników pub. 
licznych, jak również wskutek za- 
mierzonego podwyższenia skali рэ. 
datku dochodowego, opłacanego 
przez inne warstwy obywaieli. pro- 
jektowany dekret o zmianie ustawy 
6 ochronie lokatorów obniża podsta- 
wowe komorne mieszkań i lokali, 
podlegających ustawie o ochron‘e lo- 
katorów 

Obniżka ta wynosić będzie 15 proc. 
dla mieszkań złożonych z 1-ego lub 
2-ch pokoiéw (z kuchni i 10 proc. 
dla mieszkań większych oraz lokali 


stopa podatku 
— proc. 

7 proc. 

9 proc. 

10 proc. 

11 proc. 

14 proc. 


mniejszych firm przemysłowych i han 
dlowych, a mianowicie tych, które za- 
liczone zostały w. roku bież. do T-ej 
i 8-ej kategorji przemysłowej lub 3-ej 
i 4:ej kategorji handlowej. Komorne 
za lokale w całości lub w części pod 
najęte ulegnie obniżeniu w tym sa- 
mym stosunku co komorne płacone 
przez lokatora, 

Zniżki te wprowadza się na okres 
od 1 grudnia 1935 r. do dn, 30 listopa- 
da: 1937 roku, harmonizujac 
sposób czas ich zastosowania z okre 
sem, na który wprowadzone zostaną 
nowe obciążenia podatkowe na rzecz 
zrównoważenia budżetu: państwowe- 
go. 

Jednocześnie spod ustawy o ochro- 
nie lokatorów zostaną wyjęte miesz- 
kania, złożone z 6 pokojów i więk- 
sze, lokale przemysłowe i handlowe z 
wyjątkiem drobnych 
wyżej kategoryj 
mniejsze, które powstaną z przebudo- 
wy mieszkań większych. 

Ochrona lokatorów wygasać będzie 
również w stosunku do mieszkań, któ 
re po dniu 31 grudnia 1937 r. a więc 
za 2 lata będą zmieniać lokatora 

Projekt omawianego dekretu wpro- 
wadza takie same 15 lub 10-procento- 


w ten 


wymienionych 


oraz mieszkania 


we ulgi w zakresie komornego w bu- 
dynkach, należących do skarbu pań- 
stwa, banków państwowych. związ | 
ków samorządu terytorjalnego, zakła- 
dów ubezpieczeń społecznych oraz in- 
nych instytucyj prawa publicznego. Wj 
domach należących do 
Ubezp. Spot. obniżka ta dokonana be- 
dzie w stosunku do komornego płaco 
nego za grudzień 1934 r. 

Dalszem ogniwem w akcji obniżki 
kosztów utrzymania í złagodzenia w 


Zakładów 


ten sposób obciążeń podatkowych 
jest trzeci z uchwalonych przez Radę 
Ministröw projektów dekretów, mia- 
nowicie dekret o podatku od lokali. 
Projekt ten wprowadza poważną ul- 
ge dla biedniejszych warstw spole- 
czeństwa, 

Projekt ten regulując całokształt 
problemu opodatkowania lokali po- 
stanawia m. in, że podatkowi od lo- 
kali nie będą podlegać lokale miesz- 
kalne jedno i dwuizbowe oraz zajmo- 
wane przez bezrobotnych lokale trzy 
izbowe, o ile właściciel takiego trzy- 
izbowego mieszkania niema sublokato 
rów. W ten sposób biorąc pod uwagę 
zniżkę komornego i zniesienie podat- 
ku lokalowego, faktyczna zniżka ko- 
mornego dla mieszkań jedno i dwu- 
izbowych wynosić będzie ponad 21 
procent, Ulga ta dotyczyć będzie po- 
nad miljon 100 tysięcy rodzin. 

[dąc konsekwentnie w kierunku od- 
ciążenia gorzej uposażonych warstw 
społeczeństwa, projekt dekretu uma- 
rza również zaległości w podatku od 
lokali przypadające za czas od 1-go 
stycznia 1936 r. do 1-o i dwu izbo- 
wych lokali mieszkalnych. 

Czwarty z przyjętych na posiedze- 
niu Rady Ministrów projektów dekre- 
tów wprowadza szereg zmian w TOZ- 
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dn. 24 października o poprawie 
gospodarki i finansów związków sa- 
morządowych. 

Zmiany te idą w kierunku uprosz- 
czenia i przyśpieszenia akcji oddłu- 
żenia samorządów, nadając m. in, cen 
tralnej komisji oszczędnościowo-od- 
dla 
decyzji w. niektórych sprawach, pod- 
legających dotychczas kompetencji in 


dłużeniowej samorządów prawo 


nych organów. Ponadto dekret wpro- 
wadzi upoważnienie dla Ministra Skar 
bu do udzielania ulg w spłacie po- 
szczególnych rodzajów należności 
skarbu państwa od związków samo- 
rządowych na wniosek centralnej ko- 
misji oszczędnościowo-oddłużeniowej. 

W tym samym kierunku idzie piąty 
z uchwalonych w dn. 9 listopada de- 
kretów w sprawie zmiany ustawy о 
ułatwieniach dia instytucyj kredyto- 
wych, przyznających dłużn'kom ulgi 
w zakresie wierzytelności rolniczych. 

Wprowadza ona zasadniczy przepis, 
iż wrazie zmiany przez Ministra Skar 
bu warunków układów, zawieranych 
przez instytucje wierzycielskie z dłu- 
¿nikami-rolnikami, a zatwierdzanych 
przez Bank Akceptacyjny, — zmie- 
nione warunki wstępują z mocy same 
бо prawa w miejsce dotychczasowych 
postanowień układów. Wprowadzenie 
tego przepisu było konieczne ze wagle 
du na zamierzone zastosowanie w dro 
dze rozporzadzenia Ministra Skarbu 
dwuletniej karencji w splacie kapitału 
wierzytelnosci objętych układami kon 
wersyjnemi, f 

Padkreślić należy: że przewidziana 
karencja dotyczyć będzie zadłużenia, 
obiętego układami konwersyjnemi i 
udzielonych na ich podstawie kredy- 
dów ekceptacyjnych. 


% * * 


Dalsza serja dekretów będzie rozpa 
trywana w przyszłym tygodniu. 

W ciągu najbliższych dni odbywać 
się będą pod przewodnictwem P. 
premjera Kościałkowskiego przy u- 
dziale p, Ministra Skarbu i zaintereso 
wanych ministrów narady w sprawie 
ustalenia wysokości budżetu poszcze 
gólnych ministerstw na rok 1936/37. 


Mowa kancierza Hitlera 


BERLIN, 10.11 (PAT). Utartym zwy 
czajem odbyło sie dzisiaj 
uroczystości monachijskich 
rycznej  Burgerbraukeller 
starej gwardji partyjnej, 
rej kanclerz Hitler wygłosił trwające 


z okazji 
w histo- 
zebranie 
wobec któ- 


meetingiem. narodowo - socjalistycz- |mocni jesteśmy nietylko światopoglą- 


nym był wiec protestacyjny, zwołany 
przez niego w r. 1921 przeciwko Tra- 
ktatowi Wersalskiemu, 

W dalszym ciągu kanclerz wskazał, 
że dookoła Niemiec stoją potężne 


Z życia nowej 
armji niemieckiej 


Minister Reichswehry von Blomberg wziął 


udział w podniesieniu 


nowego sztandaru 


wojennego . Niemiec. które odbyło się w 


tych dniach w Poczdamie, Przy tej okazji 


zaprzysiężono 


3.700 rekrutów pochodzą- 


cych z tego. miasta. 


godzinę przemówienie, W wywodach 
swych kanclerz skreślił historję ruchu 
narodowo - socjalistycznego, przypo- 
minając m. in., że pierwszym wielkim 


— нт нтте 


patistwa, przygladajace sie niechetnie 
każdemu odrodzeniu: niemieckiemu, 
„Ostać sie możemy wobec nich tylko 


wówczas — powiedział on — jeżeli 


e saan 


Sojusz Abisynji z Jemenem? 


LONDYN, 10.11. (PAT). Reu- 
ter dowiaduje się o zawarciu 
układu pomiędzy Heile Selassie 
a Imanem Jemenu, Układ ten 


przewiduje rzekomo sojusz woj- 
skowy. Abisyńczycy mają na- 
dzieję, iż przyłączy się do niego 
Ibn Saud. 


dem, lecz i bronią”. Wreszcie Hitler 
podniósł wielkość dokonanego prze- 
wrotu, oświadczając: „od 2000 lat ob- 
serwujemy naród niemiecki w historji, 


nigdy jeszcze nie posiadał naród ten 


takiej jednolitości. przekonań i czy- 
nów. Po raz pierwszy od chwili, gdy 
są Niemcy na świecie jest dziś jedno 
państwo, zamieszkałe przez jeden na- 
ród, ożywione jednym swiatopogla- 
dem, osłonione jedną armją, a wszyst- 
ko to również pod jednym sztanda- 


rem . 


Długotrwałe, entuzjastyczne okla- 
ski powitały ten ustęp mowy kancle- 
rza, 


W uroczystościach  monachijskkch 
wzięła również udział delegacja 
szystów włoskich. 


fa- 


Fakt udziału delegacji faszystów w 
uroczystościach tych 
prasa niemiecka. Wiadomość o tem 


przemilczała 


wywołała żywe zaciekawienie w ko- 


łach prasy zagranicznej, 


Str. 3 


Obrady zjazdu 
inwalidów 
wojennych 


Onegdaj rozpoczął. w Warszawie 
swe obrady XI ogólny zjazd delega- 
tów Związku Inwalidów Wojennych 
RP: 

Otwarcie zjazdu poprzedzito что. 
czyste nabożeństwo W Katedrze ŚW. 
Jana, Mszę Św. odprawił ks. arcybi- 
skup Gall. Na nabozenstwie obecni 
byli delegaci przybyli na zjazd w 
liczbie około 400 osób, zarząd głów- 
ny Związku z przewodniczącym pos. 
mjr. Edwinem Wagnerem, oraz przed 
stawiciele władz. Po nabożeństwie 
nastąpiło uroczyste złożenie ` wień- 
ca na Grobie Nieznanego Żołnierza 
przez delegację 2 posłem Wagnerem 
na czele. Nastepnie złożył -wieniec 
przedstawiciel Zw. Łotewskich In- 
walidów p. Kupcze. 

O godz. 11 w sali Rady Miejskiej 
nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu. 

O godz. 11.15 na salę obrad przy» 
był Pan Prezydent R. P. w otocze, 
niu domu cywilnego i wojskowego, 
p. premjer Zyndram-Kościałkowski, 
marszałek Senatu Prystor, marsza- 
łek Sejmu Car, pp. ministrowie Racz 
kiewiez, Górecki. I wiceminister 
Spraw Wojskowych gen. Głuchowski, 
wiceminister Op. Społ. Jastrzębski, 
wicewojewoda Jurgielewicz, wice- 
prezydenci miasta Ołpiński i Poho- 
ski. 

Zjazd otworzył przewodniczący 
Zwiazku mjr. Edwin Wagner. 
Następnie wygłosił przemówienie 
p. prezes Rady Ministrów Marjan 
Zyndram. Kościałkowski. 

Pan premjer m. in. oświadczył: 

Z wielkiego zespołu świadczących 
na rzecz państwa chcę wyłączyć, nie- 
zależnie od trudności budżetowych, 
które się z tem wiążą, jedną kategorję 
i ja wylaczam, a tą kategorią będą 
wdowy i sieroty po inwalidach. 

Następnie przemawiał w imieniu 
niemieckich żołnierzy frontowych i 
niemieckich ofiar wojny . Р. Cassel, 
który powitawszy w serdecznych 
słowach zjazd, wyraził życzenia, aby 
szacunek, jaki żołnierze frontowi ma 
ją wzajemnie do siebie, umocnił sza 
cunek pomiędzy: obu narodami. „Ma. 
my nadzieję — podkreślił dalej .p. 
Cassel — że starzy żołnierze oby- 
dwóch krajów będą mogli wzajem- 
nie porozumiewać się dla dalszego 
pogłębienia naszego koleżeństwa i 
przyjaźni sąsiedzkiej naszych kra- 
jów“. W zakończeniu p. Cassel wy- 
raził głęboką cześć, jaką frontowi 
żołnierze niemieccy otaczają Wiel. 
kiego Wodza, Marszałka Piłsudskie. 
go. 
Skolei _ przemawiał w imieniu 
inwalidów wojennych Łotwy p. Kup- 
cze: „Głęboko przekonani jesteśmy— 
zaznaczył mówca — że wojeńna więź, 
zroszona polską i łotewską krwią 
narodową w wspólnych walkach za 
wolność Łotwy, będzie mocna i nie- 
rozerwalna po wieczne czasy. .Mów- 
ca zakończył swe przemówienie -po 
polsku okrzykiem na cześć Polski i 
Pana Prezydenta Mościckiego i pol- 
skich bohaterów narodowych, 

Po przemówieniach  powitalnych 
nastąpiła przerwa w zjeździe do g. 
17.30. Dalsze obrady toczyły się be. 
dą w sali Tow. Higjenicznego przy 
ul. Karowej. 

Zjazd potrwa 3 dni. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej po- 
wołał b. wiceministra handlu inż. Jó- 
zefa Kożuchowskiego 
wiceprezesa Banku 
Krajowego. 


na stanowisko 
Gospodarstwa 


ж 

Р. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął wczoraj delegację Związku ofice- 
rów rezerwy, osobach marszałka 
Sejmu, Stanisława Cara, min. gen. Gó- 
reckiego i gen, Dąbkowskiego 

Następnie p Prezydent przyjął pre- 
zesa Banku Polskiego, р. Wróblew- 
skiego. 


w 


bdzie 
jazz- 
B2C2e- 
barpa- 


ją, za 
ubato, 
kiedyś 


OVANIARE 


„ILUSTROWANY 


Aygzaki. 


KURYER CODZIENNY“ Nr. 316. Czwartek, 14 listopada 1935 r. 


Rumunja czci 
swego patrona 


Podobnie jak każdego 
roku obchodzone było 
i obecnie w Ru- 
munji święio patrona 
państwa św. Michała 
bardzo uroczyście. W 
katedrze św. Michała w 
Bukareszcie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, 
w ktörem wziął udział 
król Karol Il. Przed 
wejściem do kościoła u- 
całował król według od- 
wiecznej tradycji biblję, 
podaną mu przez me- 
tropolitę. 


Gimnazjum w pantoflach, 
i co z tego wunilde. 


(Tu-t) Historje szkolne są nieraz tego | ciągu tygodnia w pantofle. Obuwie to mia- | oblężenie Przemyśla podczas wojny. Placo- 


rodzaju, że zakrawają na histerję, zwłasz- 
cza gdy jest to szkoła żeńska. Żeńskie szko- 
ły oczekują jeszcze swoich historyków, któ- 
rzyby mieli dobrą podbudowę psychjatry- 
czną, Istotnie, to, co się nieraz wyrabia w 
szkołach, których grono pedagogiczne oble- 


ka się w spódnice, jest dobrym tematem, 


dla ludzi parających się satyrą. Brak zró- 
wnoważonego czynnika meskiego w takim 
szkolnym babińcu: daje się bardzo we zna- 
ki wychowankom i domowemu ,hinterlan 
dowi. ` 

Teze tę możemy zilustrować wypadkiem, 
który zdarzył się w Przemyślu. Sacre 
ka tamtejszego” gimnazjum prywatnego 
żeńskiego im. Marji Konopnickiej wydała 
przed 10-ciu dniami zarządzenie, w myśl 
którego uczenice miały się zaopatrzeć w 


ło być granatowe, bezwzględnie granatowe 
g jasno-niebieską, koniecznie jasnoniebie- 
ską wypustka. 

Punkt wyjścia pani kierowniczki słuszny 
i chwalebny, tak, że nawet możemy abstra- 
hować od kwestji kosztów. Koszty moze 
niewielkie, cóż tam pantofle dwa, trzy gto- 
łe! A jakie za to korzyści. Niechno za- 
dzwoni dzwonek i 300 tych żywych istot 
zostanie wprawione w ruch pionowy, po- 
ziomy, wirowy i wszelki inny. Wówczas 
we wnętrzu zakładu powstaje olbrzymi lu- 
man pyłu, bynajmniej nie naukowego, lecz 
z błota naniesionego panieńskiemi butami, 
czy pantofelkami. Instucja pantofli szkol- 
nych odrazu kasuje ten pył, co każdego hi- 
ojenistę musi wprawić w stan zadowolenia. 


Jak się okaże, zadowolenia jednak z pan- 
tofli nie było. 

Było raczej wiele kłopotu, irytacji i na- 
wet skandalu, przedewszystkiem z powodu 
tych jasnoniebieskich wypustek. Po jakiego 
licha jasnoniebieskie? A zielone nie mogą 
być? A właśnie, że nie, bo chodzi tu o foto- 
genikę. (Wpływ kina na szkołę!). Żeby to 
było ładnie, jak 600 nóżek w jednym szere- 
gu utworzy taką granatową plamę г jasno- 
niebieską wypustką. W takim momencie 
biust pani kierowniezki ma rację, żeby: się 
podnieść i z dumą zawołać: 

— То moje dzieło! 

Dzieło pani kierowniezki, zanim zostało 
zrealizowane, przeszło przez bardzo burzli- 
we epizody. 

Przemyśl, to duże, dobrze zaopatrzone w 
sklepy i pantofle miasto. Tymczasem jak 
na złość, granatowych pantofli z jasmonie- 
bieską wypustką prawie zupełnie nie było. 
Zdołano wydobyć „z pod ziemi* zaledwie 
kilkanaście sztuk. Wszystkie inne panien- 
ki przyszły z innemi wypustkami, a со gor- 
sza, nawet nie z granatowemi pantoflami. 

Po alarmie. pantoflowym w sercu pańi 
kierowniezki powstało oburzenie: jak mo- 
zna było zlekceważyć tak drogie jej jasno- 
niebieskie wypustki. Natychmiast do do- 
mu. Bez wypustek nie pokazujcie sie. Po- 
zostały tylko posłuszne granatowe panto- 
fle z jasnoniebieską wypustka. Wszystkie 
inne pantofle musiały odejść. 

Następnego dnia w piątek powtórzyła sie 
ta sama pantoflowa parada i wypedzenie 
nienależycie umundurowanych. Próżno 
przedkładano czynnikowi decydujacemu, 
że niema takich pantofli. Ten argument 
nie istniał dlań. Д 

„Wreszcie w piątek popołudniu rozeszła 
się po starożytnym grodzie przemyskim 
radosna wieść, iż takowe nadeszły! Оо się 
działo przed sklepem czcigodnego izraeli- 
ty! Oblężenie jego składu przypominało 


no każdę cenę. Z parą pantofli wydelego- 
‚wano do pani kierowniczki członkinie ko- 
mitetu rodzicielskiego z zapytaniem, czy to 
właśnie takie. 

— Ależ to fioletowe, nie granatowe?! Wy- 
kluczone, żebym się zgodziła na takie! 

Ale od czego pomysłowość uczenie. Któż, 
ras wpadła na myśl, że można przecież ta- 
kie fiolety obszyć granatem. I tak się sta- 
ło. Każda kupiła sobie odrobinę granato- 
wego płótna i następnego dnia podjęto 
normalną naukę. Gdyby nie ten pomysł, za- 
nosiło się na zamknięcie budy na czas nie- 
ograniczony. 

Tak to jedna mądra uczenica uratowała 
prawidłowy tok nauki w gimnazjum -pry- 
watnem żeńskiem im. Marji Konopnickiej 
w Przemyślu. 
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Biel tomie w mgle. 
(dz) Niezwykle gęsta mgła o bardzo niskim pu" en 

łapie otuliła brzegi półwyspu Helskiego. W ciągu | f B. P. 

południa następuje nieznaczne przejaśnienie, zaś ; 

wieczorem i podezas nocy mgla unosi sie bardzo Dr Rü ARY HK DS EN 

nisko, tak, że widzenie jest wprost niemożliwe. ` 

Z odległości 5 metrów na lądzie nie można odróż- | | Dyrektor Banku, Porucznik Rez. W. P. 

nić niczego. Wraz z mgłą następuje i skroplenie || ' zmarl po krótkich cierpieniach w 49 roku ¿ycia. 


unoszacych sie oparów, które jest bardzo silne, 3 + б ; 1 

gdyż odnosi się wrażenie, Ze deszcz przeszedł. — Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi we środę, dnia 

Syreny mgłowe latarni Stefana Żeromskiego na 18-go listopada 1935 o godzinie 3-ciej po południu z domu przedpogrzebowego na 

przylątku Rozewskim czynne są z siłą trzech || cmentarzu izraelickim w Krakowie, przy ul. Miodowej, o czem zawiadamia w głę- 
` atmosfer; jest to największe napięcie, jakie mog jj  bokim żalu pozostała 

dać. Również z niemi zsynchronizowana radjo- И 523: 

latarnia czynna jest co sześć minut, gdy sygnały rp 

syren gwiżdżą со minutę. 

Świateł latarni Rozewskiej w mgle wogóle nie 

widać. Mgła utrudnia połowy rybakom, gdyż wy- 

jazd na morze jest niemożliwy z braku pola wi- | 

dzenia. = 


Rodzina, 


ET 1 


Ciekawy proces polityczny 
w Gdańsku. 


7, Gdańska donosi (N): W Gdańsku roz- 
począł się proces przeciwko kupeowi Je- 
schkemu w sprawie matury wewnętrzno= 
politycznej. 
Kupiec Jeschke w rozmowie z pewnym 
urzędnikiem bankowym oświadczył mia- 
mowicie, że prez. Greiser za pośrednie” 
twem wysokiego urzędnika senatu zapro- 
ponował przywódcy partji miemiecko-naro- 
dowej adw. Weisemu stanowisko wicepre- 
zydenta senatu. Kiedy Weise na propozy* 
cję tę odpowiedział odmownie, prezydent 
Greiser miał ponownie do niego wysłać 
tego samego urzędnika z zapytaniem, czy 
adwokat Weise zdecydowałby się wstąpić 
do senatu, jeżeli wszyscy narodowi-socjali- 
sei z wyjątkiem prezydenta senatu usta- 
piliby z senatu. Dr. Weise miał i na tę 
propozycję odpowiedzieć w sposób mega- 
tywny. 
Rozmowa ta stała się powodęm dla о- 
skarżenia wytoczonego przeciwko Jeschke- 
mu, a to pod zarzutem działamia przeciwko 
autorytetowi władzy. 
W toku przewodu sądowego Jeschke wy- | * > 
raził gotowość przeprowadzenia dowodu | Anglja zaczyna się zbroi nie na żarty do walki wyborczej. Zwłaszcza partja konserwa- 
prawdy Obrona тороо ire пале tywna przygotowuje swą papierową amunicję w niebywalych ilościach. Na obywateli 
GA prosila 0 ANO ne y posypie sie wkrötce deszcz ulotek, ktörych waga wynosi aż 50 tonn. Ilustracja nasza 
4 przedstawia centralne biuro wyborcze partji konserwatywnej. Właśnie odbywa się tado- 


: mowi і oponowa- 
ae ae ا‎ sg wanie pierwszego transportu 25.000.000 ulotek i 175.000 afiszów wyborczych, przezna- 
mia. zonych dla prowincyj. 
Proces w związku z wezwaniem nowych 
świadków został odroczony. 


Zgorzało 65 budynków. ® | DWA PODLOTKI 


Zmarły dwie poparzone ofiary pożaru. 


RTL ER та > m ....u nas w domu jesttak miło i pogodnie, 
ilna donosi (Hr): niu . m. 5 Сй is REIN: 
w kolonji Dworzyszeze, gminy janowskiej, | | | Pa zwłaszcza wieczorem prz 
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 Bterunku polskiego. 


Rada Naczelna Światowego Związku Polaków z 


y Kraków, 18 listopada. 

(gs) W niedzielę wczorajszą raków, 
duchowa stolica Polski przeżywała wiel- 
kie chwile, związane z pracą nad zacie- 
śnieniem węzłów z miljonami Polaków, 
rozsianych po świecie. Upłynęło 15 mie- 
sięcy od tej chwili, gdy przy dźwięku 
dzwonów katedry wawelskiej na królew- 
skim zamku na Wawelu ówczesny marsza- 
lek senatu, Wł. Raczkiewicz proklamował 
w obeeności tysięcy rodaków, przybyłych 
specjalnie z zagraniey utworzenie Swia- 
towego Związku Polaków z Zagranicy. 
Wczoraj po 15-tu miesiącach, w ciągu któ- 
rych tyle różnych zmian zaszło w kraju, 
jak i w sytuacji Polonji zagranicznej ze- 
brała się znowuż w Krakowie rada naczel- 
na Światowego Związku Polaków z zagra- 
nicy na dwudniowe obrady celem stwier- 
dzenia dotychczasowego wyniku swych 
prac i ustalenia dalszych wytycznych 
Związku na przyszłość. 

Ogniowa próba życia wykazała słusz- 
ność założeń ideowych i celöw Związku. 
Polonja zagraniczna, 8 miljonów cennych 
jednostek ludzkich, rozrzuconych w wiel- 
kich skupiskach po różnych państwach — 
to materjał, który musi silnie zaważyć na 
roli ojczystego kraju w całokształcie za- 
gadnień oświatowych. Zwłaszcza zaś mło- 
de pokolenie wyrosłe poza krajem i mają- 
ce żyć i działać w innych państwach musi 
zostać silniej związane z ojczyzną, by swej 
działalności w tym kraju, w którym mu 
żyć wypadło, umiało też pracować i dla 
starego kraju. 

W fakcie. że niedzielne obrady, naczelnej 
organizacji Polonji zagranicznej zbiegły 
się w Krakowie z uroczystem złożeniem 
ziemi z 48 stanów Unji półnoeno-amery= 
kańskiej kraju, skupiającego największą 
ilość Polaków na obczyźnie, można się do- 
patrzeć głębszego symbolicznego znacze- 
nia. 

Sesję rady naczelnej Światowego Związ- 
ku Polaków z zagranicy rozpoczęło 


uroczyste nabożeństwo 
w Katedze wawelskiej. 


O godz. 9-tej rano w katedrze zebrali się 
członkowie Rady z prezesem min. Wł, Ra- 
ezkiewiezem na czele, oraz przedstawiciele 
władz miejscowych z p. 0. wojewody drem 
Małaszyńskim. Uroczystą mszę św. przed 
Głównym ołtarzem odprawił ks. kan. Do- 
betes poczem odśpiewano hymn „Boże cos 
olske“, 

О godz. 10.30 zehrali sie uczestnicy obrad 
w sali Izby przemysłowo - handlowej w 
Krakowie. M. in. w obrądach wzięli udział: 
prezes Światowego Zw. Polaków z z agra- 
nicy min. spraw wewn. Raczkiewicz, wi- 
ceprezesi Bron. Hełczyński, prez. N. Т. A. 
mjr. Miecz. Fularski i Stef. Szwechowski, 
dyr. St. Lenartowicz, dyr. W. Ambrozie- 
wiez, przedstawiciele Polonji zagranicznej: 
ze Śląska nad Olzą dr. Jan Buzek i: poseł 
do parlamentu praskiego, dr. Leon Wolf, 
z Niemiec dr. Jan Kaczmarek, z Austrji 
dr. Bruno Tennenbaum, z Łotwy Jarosław 
Wilpiszewski, z Rumunji ks. prał. Andrzej 
Łukasiewicz. Ponadto jako przedstawiciele 


mieniem Pol. Zw. Zachodniego Stan. Hu- 
dlicki, L. M. К. dyr. Czernieki, Stow. О 

nad Rodakami na obczyźnie Marja Bi- 
skupska. Z przedstawicieli władz z Krako- 
wa przybyli p. o. wojewody dr. Małaszyń- 
ski, im. księcia Metropolity ks. kan, Sko- 


Uczestnicy zjazdu Światowego Związku Po laków z zagranicy 
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Symbol jedności Polonji Światowej. 


zagranicy w Krakowie. 


W największem skupieniu w Stanach 
Zjednoczonych A. P. jesteśmy w przede- 
dniu powołania do życia czynnika konso- 
lidującego tamtejszych Polaków.. Л 

möwiwszy nastepnie obszernie akcję 
wśród młodzieży, organizacje licznych zlo- 


а prezesem min. Wt. 


Raczkiewiczem (x) na czele składają hołd cieniom Marszałka Piłsudskiego w krycie 
Wawelskiej. 


czyński, im. U. J. prof. R. Dyboski, im. 
prez. miasta wiceprez. dr. Radzyński. 
Obrady zagaił min. Raczkiewicz, odezy- 
tując porządek dzienny, który przyjęto bez 
zmian, poczem zebrani uchwalili wysłać 


następujący 
telegram do P. Prezydenta R. р 
Rada Naczelna Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy, zebrana na do- 
rocznej sesji w Krakowie, gdzie wśród 
sławy pomników królewskich spoczy- 
wa Wielki Wychowawca Narodu Mar- 
szałek Józef Piłsudski, przesyła Ci, Pa- 
nie Prezydencie, wyrazy czci i hołdu 

w. imieniu 8 milionowej Polonji Zagra- 
nicznej uroczyście stwierdzając nie- 
złomną wolę wszystkich Polaków na 
całym świecie. trwałego pogłębiania 
łączności duchowej i kulturalnej z Ma- 
cierza. 5 
Władysław Raczkiewicz 


współpracujących organizacyj przybyli: i- | Prezes Światowego Zw. Polaków z Zagran. 


O wszechstronną współpracę 
Polonji zagranicznej. 


Po otwarciu sesji prezes Związku min. 
Raczkiewicz, w swej pełnej mocnych akcen- 
tów mowie, wezwał zebranych do uezeze- 
nia minutą milczenia pamięci Wskrzysi- 
eiela Niepodległości Polski i jej Budowni- 
czego Marszałka Józefa Piłsudskiego, któ- 
rego życie i czyny winny być dla każdego 
Polaka jedynym drogowskazem w pracy 
dia Ojezyzny. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
prezes Światowego Związku Polaków. pod- 
kreślił, że dotychczasowy dorobek świato- 
wego Związku stwierdza, iż instytucja ta 
kroczy po właściwej wytknietej w jej pro- 
gramie drodze, wiodącej do jak najściślej- 
szej opartej na wzajemnem zrozumieniu 


współpracy osmio-milionowel 
Polonii zaśranicznej z Macierzą 


ezk ola Po 


rzyjeciu protokolu z pierwszego po- 


Z żadnego terenu nie mamy do zakomunikowania 
laktu załamania ducha polskiego 


czy naweł opuszczenia jakiegokolwiek po- 
aE Praca trwa, a nawet — 
go ważniejsze — idzie naprzód. 

Emigracja kontynentalna w Belgji, Ho. 
landji, a w szczególności we Francji, pod 
wpływem zapowiedzi redukcji i brutalnych 
wydalan, popadła w poczucie przygnobie- 
nia, wywolując chęć reakcyj na te nieza- 


siedzenia Rady naczelnej w Krakowie, ob- 
szerne sprawozdanie z działalności Związku 
złożył dyr. Lenartowicz. 
Na wstępie odmalowal wstrząs, jaki spo- 
wodowała wiadomość o zgonie Marsz. Jó- 
zefa Piłsudskiego. Nie tak nie poruszyło 
i nie przejęło, a jednocześnie zjdnoczyło 
wszystkich Polaków, jak ta bolesna wieść. 
Żałoba po zgonie Marszałka skonsolidowa- 
ła nietylko poszczególne tereny, 
naród bez względu na granice. 
Omówiwszy następnie reakcję w ośrod- 
kach polonji zagranicznej na fakt powoła- 
nia do życia Światowego Zjazdu Polaków 
z zagranicy, mówca scharakteryzował sy- 
tuację na poszczególnych terenach: przy- 
granicznych, emigracji europejskiej i za- 
morskiej. 


ale cały 


Cechą terenów przygranicznych 


jest stała nieustepliwa walka o każdą du» 
вте polską, o każdy warsztat polski z naj- 
większym trudem stworzony i utrzymywa- 
пу. Reasumując stosunki w Czechosłowacji 
f na Łotwie. gdzie są dla Polaków warunki 
najtrudniejsze, a następnie w Niemczech, 
kumunji i na Litwie, mówca stwierdza, że 
warnnki naszych rodaków, przedstawiają 
się w sposób niezmiernie ciężki, ale 


służone krzywdy. Reakcja poszła w zdro- 
wym kierunku skupienia się we własnych 
organizacjach. 

Na terenie emigracji zamorskiej naj- 
przykrzej przedstawiała się sytuacja w Ar- 
gentynie, gdzie antagonizmy personalne 
hamują dorobek społeczny. 


tów i kursów, które dają bardzo poważne 
rezultaty, mówca podniósł zastosowanie 
nowych systemów i sposobów akcji. Orga- 
nizuje się kursy wiedzy o Polsce, zaopatru- 
je się młodzież w bibljoteki, dba o wycho- 
wanie fizyczne i t. d. W kraju wzrasta o- 


fiarność na rzecz szkolnictwa  polskiegó 


| 


zagranicą. Akcja propagandowa obejmuje 
wydawanie specjalnych książek, tygodni- 
ów, pism ilustrowanych, dostarczanie ma- 


Prezydjum zjazdu. Od lewej strony stoją 
prezes Najw. Trybunału Admin. dr Br. 
Raczkiewicz prezes Św. 
Zw. i dyr. M. Fularski. 
terjału redakcyjnego i ilustracyjnego pol- 


skim pismom zagranicą i t. d. 


Stawkę postawiliśmy 
na młodzież. 


Na odcinku gospodarczym mamy naj- 
mniej sukcesów do zanotowania, gdyż jest 
to związane ze słabym stanem rozwojowym 
życia gospodarczego na terenach Polonji 
zagranicznej. Głównym celem jest podnie- 
sienie poziomu ekonomicznego oraz dobro- 
bytu Polaków zagranicą, by w ten sposób 
stworzyć podstawę materjalną, do odpo- 
wiednio zakrojonej akcji gospodarczej. Za 
punkt wyjściowy trzeba uznać organizacje 
kupieckie, rzemieślnicze, rolne, spółdziel- 
cze i t. d. Najbardziej znamienne i godne 
uwagi są wysiłki kupiectwa polskiego w 
Stanach Zjedn., gdzie ma powstać w roku 
przyszłym Związek Centralny, obejmujący 
5.000 samodzielnych kupców polskich. Świa- 
towy Związek Polaków z zagranicy pro 
wadzi jedyne w Polsce a już powszechnie 
doceniane kursy eksportowe, którego słu- 
chacze nabywają gruntowne wyrobienie i 
przygotowanie handlowe. 

Reasumując dyr. Lenartowicz stwierdza: 
zgodnie z wolą i ogólną tendencją drugie- 


go Zjazdu Polaków z zagranicy stawkę nas 
sza postawilismy na mlodziez. W niej wi- 
dzimy jasna przyszlosé nasze) sprawy, na 
ten odeinek kierujemy najwieksza ilosé 
środków i energji. Wierzymy, że to nasta- 
wienie zapewnić musi sprawie polskiej na 
świecie zwycięstwo. e 

Zkolei dyr Ambroziewiez złożył spra- 
wozdanie z prac komitetu. wychowania 
narodowego młodzieży polskiej z zagrani- 
nicy podkreślając, że dział tęn obejmuje 
przeszło 400 szkół w 15 państwach Wiel- 
kie trudności nastręcza opracowywanie 
bljotek, itp. Mówca przedstawił wnioski, 
zmierzające do koordynacji akcji oświato- 
wej wśród Polaków zagranicą. Zkolei dyr. 
Domasik złożył sprawozdanie komisji re- 
wizyjnej stawiając wniosek о absoluto- 
rjum, którego zebranie udzieliło. 

Następnie min. Raczkiewicz odczytał de- 
pesze, jakie nadesłano na Zjazd. Przyszły 
m. in. depesze od delegatów z Francji, któ- 
rzy usprawiedliwiają swą nieobecność, dla- 
tego 12 prezes Rejer zachorowal, wobec eze- 
go drugi delegat musial pozostaé przy lozu 
chorego. Członek Rady, reprezentujący Po- 
laków z Litwy p. Budzyński, nadesłał depe- 
szę, w której podkreśliwszy, że nie może 
przybyć, zaznacza, iż sercem bierze udział 
w hołdzie, składanym przez Radę u trumny 
Marsz. Piłsudskiego. 

Na tem zarządzono przerwę obiadową. 

Około godz. 2-giej popol. Rada zebrała 
się na dziedzińcu wawelskim, udając się 
do krypty św. Leonarda, by złożyć hołd u 
trumny Marsz. Piłsudskiego, poczem udano 
się na Sowiniec. Przebieg uroczystości 
tych podajemy osobno. 

* ж 


Drugie posiedzenie Rady Naczelnej, któ- 
re odbyło sie pobytności na Sowińcu w go- 
dzinach popołudniowych, zagaił prezes Św. 
Zw. min. Raczkiewicz. ; 

Pierwszy referat wyglosil dyr. Szwedow- 
ski, uzasadniajac potrzebe powolania do zy- 
cia Tow. Pomocy Polonji Zagranicznej i o- 
mawiając szezegółowo jego cele i formy 
pracy — wspomniał о dotychczasowych 
wysiłkach społeczeństwa w kraju — mają- 
cych na celu wszechstronne niesienie pomo. 
ey rodakom zagranicą. 

W szczególności referent podkreślił o- 
fiarność społeczeństwa na. rzecz Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, który 
stwarza podstawy dla umacniania naszego 
stanu posiadania w dziedzinie szkolnietwa 
polskiego na obczyźnie. 

Dotychczas jedynym terenem zagranicz- 
nym, którym opiekowała się zorganizowa- 
na instytucja społeczna, była Rzesza nie. 
miecka, gdzie Polakami zajmuje się Tow. 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w, 
Niemezech. 


Nagrody ariystyczna 
dla Polaków ze St. Zjedn. 


| Następnie Rada, po referacie dyr. Lenar« 
towicza, przyznała zapoczątkowane w roku 


DD. Witold Sworakowski, St. Lenartowicz, 
Helczyński wiceprezes Związku, min. W. 


Związku Polaków 2 zagranicy, St. Szwedowski wiceprezes 


Ag. fot. „Światowid. 


bież. przez Świałowy Związek, eztery nagro- 
dy za działalność artystyczną dla Polaków 
ze Stanów Zjednoczonych. 


Nagrodę literacko-dziennikarska o. 
trzymał p. Haiman z Chicago, plastyez- 
ną — znany w Polsce Stanislaw Szukale 
ski z Hollywood, muzyczną — Aleksan- 
der Karczyński z Chicago, wreszcie tea- 
tralną: Związek Polskich Kółek Lite- 
racko-Dramatyeznych z Chicago. Nas 
grody wynoszą po 200 dolarów każda. 


Następnie kierownik biura prasowego 
inż. J. Grabowski wygłosił referat progra» 
mowy akcji prasowej wśród Polonji zagra- 
nicznej. Po scharakteryzowaniu położenia i 
potrzeb tej pracy, obejmującej wydawnic« 
twaprasowe i książkowe, oraz propagandę 
radjową i filmową, inż. Grabowski wskazał 
na wiele realnych możliwości wzmocnienia 
tej akeji. 

Ostatni referat wygłosił zast. dyr. biur 

w. Z. P. z Zagr. p. лу. = е 

Dziś w poniedziałek dalsze obrady rozpoe 
czynają się o godz. 9 rano. 


Zhraju 


Kronika Iwowska. 


Zson profesora U. J. K. 
dra Starzyńskiego.. 


| Ze Lwowa ‘donosi (0): W: niedziele 
ymarł we Lwowie w 82 roku życia Śp. dr. 
Stanisław Starzyński, honorowy i emery- 
towany profesor prawa politycznego U. J. 
K. we Lwowie, hon. dr. prawa uniwersy- 
tetu Stefana Batorego w Wilnie, b. rektor 
U. J. К. we Lwowie, czynny członek Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie i Tow. 
Naukowego we Lwowie, b. poseł do sejmu 
galicyjskiego i b. poseł do austrjackiej 
Rady Państwa autor szeregu dzieł nauko- 
wych z dziedziny prawa. . : 

Z powodu żałobnych posiedzeń władz 
akademickich, rektor U. J. K. zarządził zas 
wieszenie wykładów па wszystkich. wy- 
działach w dniu 18 bm. do godz. 14-tej, zaś 
Rada Wydziału prawa uchwaliła nie od- 
bywa6 wykładów i ćwiczeń w dniach od 
18—20 bm., tj. do dnia pogrzebu. 


Siyamaiyczka z Młynów 
nadal pod obserwacią lekarzy. 


Ze Lwowa donosi (C): Sprawę stygma: 
tyczki z Młynów w pow. jaworowskim As 
nastazji Wołoszynówny, przebywającej o- 
becnie, jak wiadomo, na oddziale nerwowo- 
chorych szpitala lwowskiego, zainteresowa- 
ły się czynniki cerkiewne, z ramienia któ- 
rych odwiedził ją w szpitalu pop. ruski 
Piotr Dzedzyk. Z rozmowy jego z prymar- 
juszem szpitala, drem Domasiewiczem wy: 
nika, że Wołoszynówna znajduje się po 
obserwacja dra Erba, który bada objawy 
i przebieg stygmatyzacji, wygotowujae le- 
karskie orzeczenie o wynikach obserwacji: 

Wedle świadectwa prymarjusza dra Do- 
masiewicza Wołoszynówna jest dziewczyną 
dobrą i uczciwą, bardzo pobożną, skrom- 
ną i prawdomówna..ale zamkniętą w sobie, 
Ten ostatni szczegół tłumaczy: ona świado- 
mością, że otoczenie nie wierzy w jej po; 
słannietwo i nadprzyrodzony charakter jej 
widzeń. 


(С) Z OKAZJI 5-LECIA RADJOWYCH AUDYCYJ 
DLA CHORYCH, zainicjowanych i prowadzonych 
przez ks. M. Rękasa, Kurja metropolitalna obrządku 
łatińskiego we Lwowie wysłała do Polskiego Radja 
list: podpisany: przez ks. metrop. Twardowskiego; 
rażający uznanie i podziękowanie za zbożn: 
ulżenia dol choryGh, š 


Kronika olkuska. 


Zjazd uczestników bitwy 
pod Krzywoplotami. 


` Z. Olkusza donosi (On): W 21 rocznicę bi- 
twy pod Krzywopłotami odbył się w Olku- 
szu zjazd b. uczestników tej bitwy. Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele w Olku- 
szu młodzież wszystkich szkół złożyła wien- 
се na płycie Nieznanego Żołnierza. Dalsza 
część uroczystości odbyła się w Krzywopło- 
tach, dokąd wyjechali uczestnicy bitwy w 
liczbie 60 osób z ppłk. Podgórskim z Krako- 
wa na czele. Po nabożeństwie w kościele т 
Dydlinie zebrane delegacje i tłumy ludności 
z pobliskiego Wolbromia i okolicy ze sztan- 
darami i orkiestrą wraz z uczestnikami 
bitwy przeważnie z Krakowa, udały się pod 
pomnik poległych na cmentarzu, gdzie ra- 
port od poszczególnych komendantów orga: 
nizaeyj odebrał starosta Gliszczyński. — 
U stóp pomnika w imieniu Koła Piątaków 
i l p. artylerji złożono piękny wieniec. — 
Wkrótce mogiła, kryjąca 177 bohaterów, 
pokryła się wieńcami i kwieciem, Przema- 
wiali dr Sóhnel z Krakowa, starosta Glisz- 
czyński i miejscowy proboszcz Jarża. 


Kronika wileńska. 


(Hr) TABLICA PAMIĄTKOWA NA UNIWERSY= 
TECIE., Na dziedzińcu uniwersytetu Stefana Bato: 
rego w Wilnie wmurowano tablicę pamiątkową ku 
ozci biskupa Walerego Protassewieza-Suszkowskiege, 
uródzonego w 1504 roku, a zmarłego 1571, fundatora 
kolegjum jezuickiego w Wilnie, oraz poczatkodawey 
Akademji wileńskiej, Tablica ozdobiona jest herbami 
rodówemi Protassewiczów. 

{Hr) ŚNIEG NA WILEŃSZCZYŻNIE. Z powiatu 
molodeczaúskiego donoszą, że spadł tam pierwszy 
śnieg. Z .powodu temperatury powyżej zera jednak ' 
śnieg stajal. 


Z FARKASÓW 


BRONISŁAWA PIEKŁOWA 


obywatelka m. Krakowa 


przeżywszy lat 58, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sw. Sakramentami.- 
zasnęła w Panu dn. 17 listopada 1935 r 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L.1 
przy ulicy: Kalwaryjskiej na nowy cmen- 
tarz podgórski do grobowca rodzinnego 
nastąpi we wtorek, dnia 19 bm. o godzinie 
3-ciej popołudniu, na który-to smutny 
obrzęd stroskana córka, syn i rodzinia 
zapraszają Krewnyth. Przyjaciół i Zna- 
jomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie we środę dn. 20 b. m 
o godzinie 9 ranó w kościele: —parafial 
nym w Podgörzu 


Łukta! 


d 
A 
d 


|KRONIKA KRAKOWSKA. 


Poniedziałek 18 listopada 1935 


Nadzieje i postulaty sfer gospodarczych. 


Wrażenia mowy min. Kwiatkowskiego na zjeździe Izb handlowych. 


Z Warszawy donosi (MG): Duże wra- 
żenie w kołach gospodarczych wywołało 
przemówieńie wicepremjera i min. skarbu 
np: Kwiatkowskiego na zjeździe Izb Han- 
dlowych w Warszawie, który właśnie za- 
kończył swe obrady. W przemówieniu swem 
uzasadniając podstawowe wytyczne zamie- 
rzeń rządu wiceprem. Kwiatkowski kładł 
szczególny nacisk na zagadnienie współ- 
działania samorządu gospodarczego i cale- 
go społeczeństwa w realizacji tych zamie- 
rzeń podkreślając, że żaden problem gospo- 
darczy nie może liczyć na swą pełną rea- 
lizację, jeżeli nie wytworzy się 


atmosfera wzajemnego zaufania 
i współpracy 


rządu i społeczeństwa. 

Szczególnym echem odbił się w kołach 
gospodarczych ten ustęp przemówienia, w 
którym p. wiceprem. Kwiatkowski zazna 
czył, że przy badaniu cen kartelowych, de- 
cydujący wpływ będą mieli urzędnicy, na- 
tomiast do zbadania gospodarki przedsię- 
biorstw państwowych powołana będzie ko 
misja, w której rolę dominującą odegrać 
muszą przedstawiciele prywatnego życia 
gospodarczego. Š 

Powazne kola gospodareze przyjmujac 
z zadowoleniem zapowiedz kierownika po- 
lityki ekonomicznej państwa odnoszącą sie 
do możliwości obniżenia cen kartelowych 
i ograniczenia w dużym stopniu działalno- 
ści etatystycznej rządu — zaznaczają, że 
nowe hasła i zapowiedź uzdrowienia nasze- 
go organizmu gospodarczego, zapadłego na 
ciężką chorobę przerostów niektórych jego 
elementów, zjednały rządowi powszechne 
sympatje i żeautorytet osobisty kierowni- 
ków rządu 


powinny: przezwycieżyć trudności, 


jakie powstały na skutek pierwszych po- 
sunięć: programowych. ; 7 

Poważne koła gospodarcze wypowiadają 
opinje, ze. najbardziej pilne, podstawowe 
zagadnienia, jak obniżenie cen surowców 
i półfabrykatów. przerostu przedsiębiorstw 
etatystyeznych, walki z: marnotrawstwem 

gospodarce politycznej, obniżenie taryf 
kolejowych do realnych potrzeb życia, cen. 
monopolowyeh i t. d. znajdują się dopiero 
na warsztatach prac komisyjnych, a od 
tych zagadnień należy zacząć uzdrowienie 
życia gospodarczego. 

Podkreślony jest pogląd rządu, że całe 
odchylenie w. katastrofalnem rozwarciu 
nożyc pomiędzy cenami rolniczemi, a CƏ- 
nami przemysłowemi, leży ytlko po stronie 
karteli i pogląd ten uznany jest za słuszny, 
Wniosek ten nie uwzględnia jednak orli 
przedsiębiorstw etatystycznych w rozwie- 
zn nozyc, 


praktykach karteli 


dokonywanych na przestrzeni lat wiedzia- | 


no już znacznie wcześniej. Zniżka cen nie» h 


których artykułów przemysłowych skarte- | 
lizowanych publikowana za zgodą władz, 
jak donoszą organizacje średniego i dro- 
bnego przemysłu — wprowadzały w błąd 
kupiectwo i konsumentów i sprzyjając de- 
zorjentacji i mylnemu nastawieniu kon- 
sumcji. W tym samym czasie de facto na 
skutek zniesienia rabatów i różnych in- 
nych udogodnień ceny całego szeregu ar- 
tykułów skartelizowanych zwyżkowały. 


Zaznaczony jest też fakt, że liczne 


przedsiębiorstwa państwowe 
należą do różnych karteli, 


gdyż nie mogłyby bez nich egzystować ze 
względu na wysokie koszta produkcji. 

Pogłoski o strukturze dekretu kartelowe- 
goi warunkach, w jakich ma on być stogo- 
wany, napawają sfery przemysłowe nie- 
związane z kartelizacją, pewnym niepoko- 
jem. Wskaźniki cen wyrobów przemysłu 
średniego i drobnego oraz kartelowego. 
kształtowały się np. na poziomie 46.5 i oko- 
ło 84. Cyfry te mają swoją wymowę i wska- 
таја, jaki wyzysk kosztem najszerszych 
wszstw ludności uprawiają kartele. 

Że 

przemysł może istnieć bez karteli 


najlepszym tego dowodem jest rozwój prze- 
mysłu cementowego. Okazuje się, że wbrew 
przewidywaniom  mietkórych wybitnych 
przedstawicieli kartell, przemysł cemento- 
wy może egzystować również i na zasadach 
wolnej konkurencji, o ile popyt na ten nie: 
odzowny przy każdem budownictwie arty: 
kul odpowiada:bardziej sile potencjalnej 
przemysłu, : 
Jak sie.okazuje, 


plan rozbudowy: i naprawy dróg 


obliczony na 6 lat i rosnąca z roku na rok 
popularność dróg betonowych, jak rów- 
nież intensywniejące tempo budownietwa 
mieszkaniowego postawić może przemysł 
cementowy w pozycji korzystniejszej, od 
tej; w, jakiej sie znajdował w latach ро» 
przednich. сш =. к 2 

: "Poważne Kola gospodarcze nie związane 
z кеш wskazuja, ze ustawa о karte- 
lae 


daje możność rozwiązania tych karteli, 


które działają na szkodę państwa j że prze” 
mys! przetwórczy. nieskartelizowany. 8р0- 
dziewa się od rządu szybkiego i bardziej 
dostosowanego do obecnych warunków po- 
zimu cen surowców i półfabrykatów. Ko- 
niecznem też jest obniżenię cen artykułów 
monopolowych i dostosowanie ich do ob- 
niżonej siły nabywczej szerokich warstw 
ludności. 


Jak Krzemieniec szerzy sztukę i kulturę 
na Wołyniu. 


Z Równego donosi (SP): Krzemieniec dą- 
ży systematycznie do odnowienia swych 
świetnych tradycyj na polu kulturalnem 
i objęcia przewodnietwa duchowego na 
Wołyniu. 

Prawie na wszystkich polach kultury 
duchowej widać ożywioną działalność. Naj- 
silniej przejawiało się to w dziale malar- 
stwa. Urządza się tam stale wystawy, któ- 
re nastepnie objeżdżają Wołyń, a zabiegi 
miejscowych działaczy rd do 
tego, że w ostatnim czasie (ub. wakacje) 


przybyło do Krzemieńca wielu malarzy z 
6 większych miast Polski i wieln uczniów 
szkół malarskich, razem w liczbie 40 osób. 

Krzemieniec stał się wdzięcznym tema- 
tem dla malarzy a jego piękne widoki spo- 
pularyzowano w Polsce. Od dawna już w 
Krzemieńcu rozwija się fotografika a pie- 
kne prace Krzemieńczan znane są w ca- 
łym kraju i odkrywają niezwykłość wido- 
ków wołyńskich. 

Obecnie Krzemieniec rozpoczął organiza: 
cję ruchu muzycznego na Wołyniu. 


Zbyteczna szumna reklama! Cztery nazwiska gwarantują dobry film! 
Szöke :SZAKALL — Rozst BARZSOBY — Ernest VEBERES — Tibor v. HALMAY w wspaniałej szam- 


pańskiej pikantnej komedji, o niezwykle ciekawej 
treści jednem słowem w dobrym filmie p. t. 


TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI 


już wkrótce w najwytworniejszym teatrze świetlnym w Krakowie. maza 


W SPRAWIE UPADŁOŚCI BANKU SPÖL- 
DZIELCZEGO DLA RZEMIOSŁA. W niedzielę, 
dnia 17 b. m, odbyło się w domu cechowym na 
„Kotowem'* w Krakowie liczne zebranie czonków- 
udziaowcöw' oraz wierycieli „Banku Spółdzielcze- 
go dla Rzemiosła, handlu, rolnictwa i premysu, 
znajdującego się — jak wiadomo — w końkursie, 
celem poinformowania o obecnej sytuacji Banku 
jak również obrony udziałowców przed dalszemi 


| szkodami materjalnemi. Po wyczerpującym refe- 
į racie p. Jędrzejowskiego, wyłoniła się dyskusja, 


w wyniku której powołano specjalny komitet u- 
dziaowców i wierycieli, złożony z 12 osób. Ko- 
mitet ten na podstawie ksiąg bankowych ustali 
przyczyny upadku instytucji, a w razie stwier- 
dzenia karygodnej działalności członków władz 
Banku wystąpi do prokuratury z wnioskiem po- 
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności karnej 
i cywilnej. 

ez) ECHA. OHYDNEGO MORDU NA ŚP. GARN- 
CARZÓWNEJ. W związku z głośnym procesem o za 
mordowanie śp. Anny Garncarzównej zeznawala 
ostatnio przed sądem przysięgłych w Krakowie 
w charakterze świadka Marja Cięcielewska, przyja- 


ciółka jednego z morderców, Jana Dońca. Cieciele- 
wska zeznała, że Jan Paluch, u którego mieszkała, 
posiadał złote dolary i złoty zegarek, który otrzy- 
mał od Dońca. Gdy swego czasu zauważyła te przed- 
moty, Paluch groził jej zabiciem na wypadek gdyby 
go zdradziła. Paluch dotknięty zeznaniami Cięcie- 
lewskiej zaskarżył ją przez swego adwokata o znie- 
słąwienie. Rozprawę w sądzie grodzkim odroczono 
jednak wskutek niestawienia się Cięcielewskiej, 

(ef) WŁAMANIE DO WYTWÓRNI KOSMETY- 
KÓW. W sobotę koło godz. 15 nieznani osobnicy 
dostali się po wyważeniu drzwi, do wytwórni ko- 
smetyków E. Bluma przy ul. Na Gródku 2, i skra- 
dli maszynkę do rachowania, gotówkę 188.90 zł i ró- 
żne artykuły kosmetyczne wart. ok. 1200 zł. 


(jr) PORZUCIŁA NOWORODKA. W niedzielę 
znalazł w realności przy ul. Krasickiego 10, p. St. 
Lechowicz nieżywego noworodka w. dole koacznym. 
Zawiadomiona policja wszezela energiczne &lelztwo, 
które wykazało, że matką dziecka jest 18-letnia Ure- 
na Brania, wyrobnica 4 Półwsi w pow. ohrzanuw 
skim. Przybyła ona przed kilku dniami do Kıako- 
wa i za radą starszej siostry Michaliny udała się 
do akuszerki Józefiny Solarz, która dokonała па 
niej niedozwolonego zabiegu. Wszystkie trzy kobie- 
ty aresztowano. 


korespondentów J.K.C. 


$, P. 
Stanislaw ze Siarzenlec 


STARZYNSESE 


dr prof. hon. Uniwersytetu J. K., hon. dr praw 
Uniw. Stefana Batorego w Wilnie i em. prof. 
Związku Oficier de I'instruction publique, ozdo- 
biony palmami akad., czł. cz. Polskiej Akade- 
mji Umiej. i Tow. Nauk, we Lwowie, czł. 
Związku Rady Prawniczej, b. prezes Komisji 
Egz. Kat, Uniw. Lubelskiego 1 obywatel hon. 
m. Żółkwi, Sokala i Rawy Ruskiej, b. członek 
delegacji b. Izby Panów austrjackiej Rady pań 
stwa, b. członek dożywotni b. Trybunału pań 
stwa, b. poseł na Sejm Krajowy, b. poseł do b 
austrjackiej Rady państwa, b. wiceprez. Izby 
Posłów, b. czł. polskich Komisyj Konstytucyi 
nych z r. 1917 i 1919, b. prez. Czytelni Akad.. 
b. czł. założyciel Biblioteki Słuch. prawa, fili- 
ster hon. korpor. akad. „Leopolia“, b. dziekan 
= Í rektor Uniw. J. K. we Lwowie 
urodzony w r. 1853, po długich i ciężkich cier. 
pieniach, zaopatrzony Sakramentami. za- 
snął w Panu w dniu 17 listopada 1935 r. 
Nabożeństwo i eksportacja zwłok odbędzie sie 
we wtorek 19 listopada b. r. o godz. 10 rano 
z krypty kościoła OO. Bernardynów do uni- 
wersytetu Jana Kazimierza, zaś pogrzeb odhe- 
dzie się w środę dnia 20 listopada b. r. w De-. [A 
rewni pow żółkiewskiego, na które to obrzęd» 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
$. p. Zmarłego w głębokim smutku pograzeni 
siostra i rodzina. 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


LUDWIK AKSMAN 


kupiec-przemysłowiec 


przeżywszy lat 60, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu dnia 16 listo- 
pada 1935. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 listopada br. 
о godz. 14-tej z kaplicy cmentarza Rako. 
wickiego. 

Na smutny ten obrzed zaprasza Krewnych, 
Kolegów i Znajomych stroskana Zona 
z rodziną. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie dnia 19 bm. o godz. 
8-mej rano w kościele św Mikolaja. 6245k 


(o grają w kinach krakowskich? 
Adria: „Walczę o życie” ( P. Muni і B. 
Davis). - 
Wyprawy krzyżowe“ (Lorette 
Behildkrant). 


Apollos 
Yonng. J. 

Atlantic: „Idziemy ро szezescie“ (G, Moo- 
re) i „Biala parada“ (L. Young i J. Boles). 

Bagatela: „Stworzona do calowania” i re- 
wia: „Dla ciebie Krakowie”. 

Promień: „Niedokończona 
(Marta Eggerth). 

Sokół: „Uwielbiana“ (Norma Shearer). 

Stella: „Przebudzenie* (4 Nakoneczna) 
i „Malibu“. 

Sztuka: „Epizod“ (Paula Wesely). 

Swit: „Cheialbym a boje sie“ (Szöke Sza- 


kall). 
Uciecha: „Ilonka“ (Franciszka Gaal). 
Wanda: ‘Sen nocy letniej* (reż. Маха 
Reinhardta). 


Zorza: „Tajemniczy szpieg“ (Hary Peel). 


FOTOPLASTIKON: Szczepańska: „Nowa 
rs E w roku 1935“ — Senacka: „A- 
ryka“, 


Program stacyj radjowych 


na poniedziałek, 18 listopada 1935, 


Warszawa (1339), Godz. 6.30: Kiedy ranne. 6.33: gim- 
nastyka, 6.50; płyty, 7.50: program, informacje, $3 
andycja szkolna, 11.57: sygnał czasu, 12,15: koncert 
ork. Р. R. dyr. Z. Górzycki, 13.25: chwilka dla рай, 
15.15: kom. eksp. 1520: kom. eksp. 15.20: kom. giełd. 
15.30: płyty, 16: lekcja niemieckiego, 16.15: koncert 
ork. ze Lwowa, dyr. Т. Seredyński, 16.45: skecz A. 
Zachemskiego „Cień między kumotrami“, 17: Н. Bie- 
mieńska „Policja kobieca u nas i gdzicindziej", 17.15; 
wiersz Konopki „Śmierć konia", recytuje Z. Nowa- 
kowski z Krakowa, 17.25: płyty. 17.501 J. Żabiński 
„2 podróży po ogrodach zoologicznych w Europie". 
18: koncert fort. Br. Rosenbaum, 18.30: listy od dzie- 
ei, 18.40: kom. kult. i art, 18.45: płyty, 19: skrzyne 
ka roln, 19.10: program ma wtorek, 19.85: kom. sport. 
19.50: pogadanka, 20: audycja żołn. ze Lwowa „Za. 
wsze wierna broń pancerna“ ze Lwowa. %.30: pły- 
ty. 20.55: obrazki z Polski współczesnej. 21: audy- 
eja dra Bt. Adamczewskiego „Pamiętnik Stefana 
Żeromskiego", 21.30: koncert, pośw. twórczości I. Pas 
derewskiego, ork, symf. PR, dyr. M. -Mierzejewski, 
A, Szlemińska, J. Woliński, 8. Szpinalski, 22.45: pły- 
ty. W przerwie o 23: kom. meteor. 


Kraków (294), Godz. 6.30: transm. z Warszawy, 6,50: 
płyty, 7.50: program, informacje, 8: audycja szkol- 
na, 11.57: transm. z Warszawy, 13.30: płyty, 15.15: 
transm. 2 Warszawy, 15.36: płyty, 16: transm. z Ware 
szawy i Lwowa, '17.15: dr Z. Nowakowski recytuje 
wiersz Konopki ,,Smieré konia". 17.25; płyty, 17.50: 
transm. z Warszawy. 18.30: skrzynka dla dzieci, 18.403 
kom. bież. 18.45: płyty, 19: dr J. Friedberg „Li- 
czebność wojsk w świetle krytyki historycznej”. 
19.10: program na wtorek, 19.35: kom, sport. 1 : 
transm, z Warszawy i Lwowa, 20.30: płyty, 20.553 
transm. z Warszawy, 23.05: płyty. 


Katowice (306). Godz. 6.30: transm. z Warszawy, 
6.56: płyty, program, 8: audycja szkolna, 11.57: tr. 
z Warszawy, 12.15: pogadanka dra Z. Nowakowskie- 
go dla dzieci starszych „Kozy w Paryżu”. 12.35: tr. 
® Warszawy, 13.30: lekcja polskiego, 14.35: plyty, 
15.15: kom. z Warszawy, 15.20: kom: giełd. 15.223 
chwilka społ. 15.30: płyty, 16: A. Fierla „Kościoły 
drewniane na Śląsku Cieszyńskim“, 16.15: transm, 
ze Lwowa, Warszawy | Krakowa, 17.25: koncert wok. 
St. Kruzera, 17.50: transm. 2 Warszawy, 18.30: dr 
Wł Dzięgiel „Trzej Ślązacy na tronie polskim*. 19: 
skrzynka ogólna, 19.10: program na wtorek, 19.853 
kom. sport. 19.50: transm z Warszawy í Lwowa, 
20.80: płyty, 20.55: transm. z Warszawy i Krakowa, 
22.45: płyty. W przerwie o 23: kom. meteor, 


symfonja“ 


ces morderców $p. min. Pie 
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r ackiego 


rozpoczyna sie dzisiaj. 
W jakich okolicznościach został popeiniony potworny mord? 


Warszawa, 18 listopada. 

(Pm) Dziś w warszawskim sądzie okre- 
gowym rozpoczyna się proces о zabójstwo 
Śp. ministra Bronisława Pierackiego. Ła- 
wę oskarżonych zajmie 12 współspraweów 
zamachu: Stefan Bandera, Mikołaj Łebed. 
Darja Hnatkiwska, Jarosław Karpyniee, 
Mikołaj Kłymyszyn, Bohdan Pithajny, 
Iwan Maluea, Jakób Czornij, Eugenjusz 
Kaczmarski, Roman Myhal, Katarzyna Za- 
rycka i Jarosław Rak. O rolach poszcze- 


gólnych oskarżonych donosiliśmy już przed 
kilku tygodniami. 

Bandera, Łebed, Hnatkiwska, Karpyniec, 
Kłymyszyn, Pithajny, Maluca, Czornij, 
Kaczmarski, Myhal, Zarycka i Rak oskar- 
żeni są o to, że na obszarze Polski. ponadto 
zaś Bandera, Łebed, Hnatkiwska, Karpy- 
niec, Kłymyszyn, Pithajny, Maluca i Rak 
także poza granieami Polski wzięli udział 
w Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów 
w celu oderwania od państwa polskiego je- 
go południowo-wschodnich województw. 


O co są oskarżeni? 


f Poza tem wszyscy oskarżeni są, że jako 
członkowie tej organizacji: Ў 

BANDERA, że nakłonił bezpośredniego 
sprawcę zabójstwa do zamachu, polecając 
mu udać się do Warszawy i udzielając mu 
pomocy do popełnienia zabójstwa. 

ŁEB — że nakłonił bezpośredniego 
sprawcę zamachu do zabójstwa ministra 
Pierackiego przez rzucenie bomby lub strze- 
lenie z rewolweru i udzielił mu w tym ce- 
lu pomocy. 

HNATKIWSKA — że udzieliła pomocy 
do przygotowania i popełnienia zabójstwa, 
prowadząc wywiad i obserwację w celu 
ustalenia trybu życia ёр. ministra Pierac- 
kiego i wybrania cząsu oraz ustalenia wa: 
runków i miejsca najbardziej odpowiednie- 
go do dokonania zamachu. 

KARPYNIEC — że udzielił pomocy do 
popełnienia zabójstwa przez sporządzenie i 
dostarczenie Maciejce bomby, przeznaczo- 
nej do zabicia Śp. ministra Pierackiego. 

KŁYMYSZYN — że udzielił pomocy do 
popełnienia zabójstwa przez dostarczenie 


chloranu potasu, przeznaczonego do sporzą- 
dzenią bomby i przez odegranie roli łącz- 
nika między poszczególnymi członkami Or- 


zamach na ul. Foksal. 


Przypomnijmy teraz okoliczności, w któ- 
rych dokonane zostało morderstwo. 

Zamach na śp. ministra Pierackiego wy- 
kongqo w dniu 15 czerwca 1934 r. o godzinie 
23.40 w Warszawie przy ul. Foksal 3. We- 
dług ustalonych dokładnie przez śledztwo 
danych, przebieg zamachu by! następujący: 
w dniu 15 czerwcą ub. r. min. Pieracki, po 
ukończeniu urzędowania opuścił gmach Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych przy ul. 
Nowy Świat i udał się zamkniętym samo- 
chodem do lokalu „KLUBU TOWARZY- 
SKIEGO". znajdującego się przy ul. Fo- 
ksal nr. 3. W klubie tym minister Pieracki 
stale jadał obiady. Auto pojechało od No- 
wego Świata ulicą Ordynacką i Kopernika 
na ul. Foksal. Jak zwykle, samochód był 
prowadzony przez szofera, Stanisława Wi- 
tulskiego. Ministrowi nikt nie towarzyszył, 
a kiedy auto zatrzymało się przed domem, 
w którym znajdował się klub, minister Pie- 
тг ki, wysiadając, polecił szoferowi wrócić 
po upływie dwóch godzin, poczem skierował 
się w stronę sieni domu. А 

Dom, w ktörym mieseil sie klub, znaj- 
duje się przy samym początku uliey, przy- 
czem wejście do domu graniczy z ogrodze- 
niem, stanowiącem ślepe zakończenie uli- 
бу od strony pałacu Zamoyskich. Od chod- 
nika dom ten oddzielony jest ogrodem, o- 
grodzonym żelaznemi sztachetami, zamy- 
kającemi dostęp do ogrodu. 

Minister Pieracki wszedł przez drzwi po 
prawej stronie i skierował się do hallu, 
z którego prowadziło wejście do klubu. 
Drzwi otworzył woźny Józef Zając, który 
znajdując się przy oknie szatni, widział 
wysiadającego z samochodu ministra, W 


ganizacji, biorącymi udział w przygotowa- 
niu zamachu. 

PITHAJNY — że udzielił pomocy przez 
oddanie pod rozkazy Bandery bezposred- 
niego sprawcy zabójstwa i zaopatrzenie te- 
go ostatniego w rewolwer, który posłużył 
za narzędzie zbrodni. 

MALUCA — że udzielił pomocy zama- 
chowcom przez zaopatrzenie w pieniądze i 
instrukcje Lebeda, prowadzącego w War- 
szawie wywiadowcze przygotowania do za- 
machu i, że przygotował miejsca schronie. 
nia w Poznaniu i Lublinie, przeznaczone do 
ułatwienia ucieczki WRA zamachu. 

CZORNIJ, KACZMARSKI, ZARYCKA 
i RAK — że pomogli sprawcy zabójstwa 
uniknąć odpowiedzialności karnej przez: ue 
dzielenie mu noclegu przez Czornyja w Lu. 
blinie przy ul. Wesołej 10; umożliwienie 
mu przez Kaczmarskiego ucieczki i odda- 
nia go pod opiekę Maluey; ułatwienie u- 
cieczki przez Myhala, który nawiązał łącz: 
ność organizacyjną z Malucą; przejście przy 
pomocy Zaryckiej do Jasiny w Czechosło- 
wacji i oddanie przez Raka sprawcy zabój 
stwa pod opiekę, oczekującego poza grani- 
cami państwa, Jarosława Baranowskiego. 


chwili otwarcia drzwi: woźny zobaczył, że 
w hallu podbiegł do wchodzącego na scho- 


EZTEIA 


Szkic sytuacyjny preedstawijacy drogę, którą uciekał 


dy ministra jakiś osobnik i ztyłu strzelił do 
niego z rewolweru kilka razy, Š, p, mini- 
ster Pieracki odrazu 


upadi w progu 
twarza na posadzke 


Wozny, oprzytomniawszy ж pierwszego 


Dom przy ulicy Pierackiego 3 w Warszawie, gdzie mieści się klub BBWR. Na pra 
wo z bramy, na parterze, przy wejściu (oznaczonem strzałką) do klubu zamordowany 
został $. p. min. Pieracki, 


'10 zabieg? uciekającemu 


wrażenia, rzucił się przez pustą czytelnię do 
salonu klubu, alarmując kierownika klu- 
bu o zabójstwie ministra Pierackiego. Kie- 


Śp. min. Bronisław Pieracki. 


rownik klubu Henryk Opolski wraz z woż- 
nym Zającem i służącym Adamem Dawdą 
wybiegł z salonu do ogrodu w stronę szta- 
chet, odgradzających ogród od ulicy. Słu- 
żący Dawda, który dopadł pierwszy szta- 
chet, zobaczył oddalającego się od strony 
bramy chodnikiem osobnika, ubranego w 
zielonkawy letni płaszcz. Osobnik ten, po- 
gwizdując szedł sobie wolno, trzymając 
prawą rękę w kieszeni, przyczem ramieniem 
przyciskał do siebie owiniętą w papier Ja- 
kaś małą, płaską paczkę. Potem dopadł 
sztachet bezpośredni świadek zamachu Za- 
jąc, który na widok odchodzącego z pozoru 
spokojnie. osobnika krzyknął głośno: „To | 
ten!“ Na krzyk i 
cieczki, zaś Zajac i Dawda przesadziwsr 


morderca. 


wysokie ogrodzienie rzucili się w pogoń, Do 
pościgu przyłączył się dozorea domu, ktö- 
ry, będąc na podwórzu, usłyszał strzały i 
w międzyczasie wybiegł na ulicę. Do po 0 
ni przyłączyła sie również pozostała służba 
klubu oraz goście, których zaalarmowa. 
Opolski, między in. przedostali się przez 
ogrodzenie i rozpoczęli pościg wojewoda 
Belina Prażmowski i pułkownik Roman 
‚Abraham. Pierwszy za uciekającym biegł 
służący Dawda, za nim dozorca Dadas, woz- 
ny Zając i inni, tak, że grupa biegnących 
rozeiagnela się na długość kilkudziesięciu 
metrów, 


Pościg za zbrodniarzem, 


Na wołania ścigających z przed domu Nr. 
droge woźny am- 
basady japońskiej Franciszek Wywrocki, 
W tej chwili jednak uciekający dobył z 
kieszeni rewolweru i strzelił do Wywro- 
ckiego. Aczkolwiek strzał chybił, jednak 

Wyyrooki wskutek oszolomienia zatrzy- | 
mal sie. 

Tymezasem w chwili, gdy uciekajacy | 
wyjął rękę z kieszeni z pod ramienia jego 
wypadła paczka. Ścigany osobnik, nie za- 
trzymujae się, uciekał dalej gubiąc po dro- 
dze kapelusz oraz gazetę, która mu się wy- 
sunęła z kieszeni płaszcza. 

Uciekający tymczasem oddzielił się je- 
szcze bardziej od ścigających i strzeliwszy 
parę razy za siebie, a potem przed siebie 
skręcił w ulicę Kopernika. Ścigany na za- 
kręcie mijał znaidujacego się tam na po- 
sternnku policjanta Stanisława Rasińskie- 
go. który słvsząc wołanie „trzymaj bandy» 
tę. złodzieja”. chciał rzucić się w stronę 
uciekającego, lecz widok jego 


zasłonił mu orzejeżdżajscy właśnie 
w tej chwili wóz ciężarowy, 


ten osobnik rzuci? się do te | 


który jednocześnie zagłuszył odgłos strza- 
łów ulicznych. Zanim policjant Bagiński 
zorjentował się w sytuacji, uciekający 0- 
sobnik ominął go i wpadł w ulicę Koper- 
nika. Tu już krzyk spowodowany pościgiem 
skupił grupy przechodniów, którzy zatrzy- 
mali sie па ulicy i policjant Bagiński za- 
wahał się strzelać do uciekającego w oba- 
wie, że trafi osoby postronne. Ale w tym 
momencie na przeciwległym rogu ulie Fok- 
sal i Kopernika zjawił się przypadkowa 
starszy posterunkowy Władysław Obręb- 
ski, który dobył rewolweru i w biegu 


strzelił dwa rezy do uciekającego. 


Kule jednak chybiły, a uciekający tymcza* 
sem przystanął na krótką chwilę i zmie« 
rzywszy do policjanta Obrebskiego, odpo- 
wiedział mu kilku strzałami. Jedna z kul 
trafiła Obrębskiego w przegub lewej @10- 
ni, wskutek czego Obrębski wycofał sie 
z pościgu, zaś uciekający niepowstrzyma- 
ny już przez nikogo wbiegł na prawo w. 
ulicę Szczyglą. ‘ 

WSröd wypadköw, ktöre rozgrywaly sie 
z błyskawiczną niemal szybkością, dołączył 
się w miedzyczasie do pościgu samochodem 
szofer ministra Pierackiego, Witulski, któ- 
ry w czasie, kiedy minister wszedł był do 
bramy, zaczął cofać samochód, ażeby za- 
kręcić i powrócić ulicą Foksal. Manewrując 
samochodem, Witulski z powodu warkotu 
motoru nie słyszał strzałów, zobaczył zaś 
tylko wychodzącego osobnika z paczką. Gdy 
po okrzyku „morderca* ów osobnik rzucił 
się do ucieczki, Witulski zaczął gwałtowe 
nie prostować maszynę. Niestety, kiedy zdo- 
łał wreszcie ruszyć samóchodem, zarówno 
uciekający, jak i goniący znajdowali się 
przy ulicy Kopernika. Ulica, która począt» 
kowo była niema] pusta, zaroila się w cias 
gu tych kilku chwil ludźmi i to znowu u- 
niemożliwiło , Witulskiemu rozwinięcie 
większej szybkości. y 
, Uciekający tymczasem wpadł yw ulicę 

zczyglą. Wjechał tam również W itulski,” 
eez niestety z opóźnieniem. Obók samochb< 
du na czele ścigających biegł posterunko- 
wy, Bagiński z rewolwerem w ręku. Ucie- 
kającemu usiłował przeciąć droge przecho: 
dzący ulicą Wincenty Kucharski. Ścigany, 
steroryzował jednak Kucharskiego rewol« 
werem i pobiegł dalej. Z zawrotną szybko- 
ścią rozgrywały się dalsze wypadki: na wo- 
łanie Witulskiego posterunkowy Bagiński 
wskoczył na stopień samochodu i maszyna 
przyspieszyła bieg. Ścigany tymczasem do- 
padł schodków, prowadzących z ulicy Szezy- 
glej w górę na ulieg Okólnik. Na zakręcie 
schodków, Ç 


ścigany zniknął wszystkim z oczu, =. 


aczkolwiek pościg znajdował si 16 
w odleglosei kilkudziesięciu kroi iS 
chwil trwało zanim pierwsi uczestnicy po- 
ścigu wbiegli przez schodki na ulicę Okól- 
nik, Zastali oni już jednak role widzenia 
puste i spokojne. Pracujący «бок robotniey. 
oraz przechodzacy jakis nigznany oficer na 
pytania zapewnili, Ze nie widzieli, aby ktos 
przybył od strony schodków, To nasunęło 
scigającym przypuszczenie, że ścigany u- 
krył się gdzieś obok, gdyż w przeciwnym 
razie musiałby nietylko zwrócić uwagę o- 
sób postronnych, afe osoby te zdążyłyby go 
jeszeze dostrzee na ulicy Okólnik, W prze- 
konaniu więc, że ścigany ukrył się obok 
schodów, ścigający zatrzymali się przy 
schodach i zaczęli obszukiwać najbliższą 
okolicę. Pod wpływem błędnej wskazówki 
jednego я przechodniów, zwrócono całą u- 
wage na przylegający do schodów od stro- 
ny prawej teren zakładów kaflarskich Sta- 


Schody na których padł rażony kulą mors 
ercy śp. min. Pieracki, 


chiewicza oraz па ogréd zakładu św, Кад. 
mierza. Już wkrótce badania jednak wyka- 


zaly, że nikt się tam nie 
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przedostał. — 
W. ogólnym chaosie 


nie zwrócono jednak uwagi 
na dom паго2пу przy ul. Okólnik 5, 


którego brama na lewo od wylotu schodkéw 
oddalona jest E 0 iż metrów. 


Na schodach, prowadzących ze Szezyglej, 
poczęły się w międzyczasie gromadzić gru- 
py publiczności i przybywali coraz nowi 


szukaniu kieszeni znaleziono w jednej z 
nich dwie spinki do koszuli, bilet z opłaty 
krzesła w parkach publicznych i małą, 
zmiętą kokardę żółto-niebieską. Kokardki 
te kolportowane były w Małopolsce 
(Wschodniej przez nacjonalistów ukraiń- 


policjanci. W. tej ogólnej dezorjentacji po- | skich. 


Na prawem zdjęciu: Droga, którą uciekał morderca ś. p. Pierackiego. 
тида stro nę, dobiegł do domu narożne 
stroną dobiegł do ul. Szczyglej (przy duży 


kunastu metrach przebiegł na 


szukiwania w dalszym ciągu kierowano wy- 
łącznie na prawo od schodów. Zapuszczano 
się coraz głębiej w pobliskie tereny, kie- 
rując się już jako wskazówką zaledwie tym 
jednym szezegölem, że ścigany osobnik u- 
brany jest w jasny płaszcz zielonkawy. Ta 
jedyna wskazówka odwróciła ostatecznie w 
zamęcie uwagę ścigających od innych, 
istotnych szczegółów. 


Morderca przeszedł wśród ścigających. 


W tym czasie, była to już godzina 16, a 
więc mniej więcej 20 minut po zbrodni, 
z bramy domu nr. 5 przy ul. Okólnik wy» 
szedł jakiś nieznany osobnik bez płaszcza 
i okrycia głowy, który swobodnym i spo- 
kojnym krokiem skierował się na lewo w 
stronę ulicy Ordynackiej. Osobnika tego 
zauważyła dozorczymi sąsiedniego domu, 
Zofja Bandurska oraz Kazimierz Kuchar- 
Ski, brat owego Kucharskiego, który na 
Szezyglej usiłował zatrzymać biegnącego 
zamachowea. Ponieważ nieznajomy zacho» 
wał się spokajnie, a uwaga była nastawio- 
na na osobni w zielonkawym płaszczu, 
osoby te ani nia zatrzymały wychodzącego, 


Ul. Szczygla. Z prawej strony wbiegł w nią 

morderca ś. p. min. Pierackiego, dobiegł do 

końca i skręcił na lewo, na schody, wiodące 
na ul. Okölnik. 


ani nie zaalarmowały nikogo z policjan- 
tów, gdyż nie pomyślały o tem, że może to 
być ów ścigany osobnik. Nieznajomy tym- 
czasem ` 


przeszedł środkiem fezdni 
w stronę Muzeum Krasińskich, 


poczem spokojnym również krokiem skręcił 
w ul. Ordynacką i zniknął z oczu. Kiedy po 
chwili zjawił się Wincenty Kucharski i 
brat podzielił się z nim wiadomością o о- 
wym nieznajomym przechodniu, ` powstał 
u Kucharskich odruch pośpieszenia za nie- 
znajomym. Zrezygnowali jednak ostatecz 
nie z tego zamiaru, a co gorsza o spostrze- 
żeniu swojem nikogo nie zawiadomili. | 

Na miejsce zjechali oficerowie policji i 
pod ich kierunkiem zarządzono metodyczne 
poszukiwania na wszystkie strony. Wtedy 


dopiero wkroczyli policjanci również i do | 


domu nr. 5, dokonując rewizji w mieszka 
niach. Jeden z wywiadowców wraz z do- 
zorcą domu udał się na klatkę schodową 
i tu na ezwartem piętrze znaleziono płaszez, 
który uczestnicy pościgu rozpoznali, jako 


płaszcz uciekającego zbrodniarza, Po prze- 


‚Na tem zakończył się pierwszy etap po- 
ścigu. 


Zgon š. p. ministra Pierackiego. 


W trakcie, gdy trwał jeszcze pościg za 
zbrodniarzem, przybyło wezwane do loka- 
lu Klubu Towarzyskiego: Pogotowie Ratun- 
kowe. Lekarz stwierdził, że minister Pie- 
racki otrzymał postrzał w głowę. Ranny 
był od pierwszej chwili nieprzytomny, da- 
jąc zupełnie słabe oznaki życia. Ministra 
Pierackiego przewieziono do wojskowego 
szpitala Centrum Wyszkolenia Sanitarne- 
go, gdzie natychmiast lekarze chirurdzy 
płk. Sokołowski i mjr. Levittoux przystą- 
pili do operacji. Ledwie jednak zdołano 
wyciąć ranę wlotową i wyjąć ze sklepienia 
czaszki tkwiącą w niej kulę, 


„minister Pieracki, 


п'е odzyskawszy przytomności, zmarł. 


Była to godzina 17.15. 

Jak stwierdzono, śmierć ministra Pierac- 
kiego nastąpiła wskutek rany postrzałowej 
czaszki i mózgu. Skrytobójcza kula weszła 
do czaszki od tyłu i spowodowała rozerwa- 
nie podłużnej zatoki mózgowej, rozległe u- 
szkodzenia mózgu i znaczne pęknięcie kości 
oraz pokrywy czaszki. Uszkodzenia te były 
bezwarunkowo śmiertelne. Niezależnie od 
tego stwierdzono u zmarłego przestrzal 
prawej muszli usznej. Było to uszkodzenie, 
powstałe od innego strzału rewolwerowego. 
Strzały oddane były z odległości mniej wię: 
cej 25 centymetrów. 

Sprawea, jak się okazało, dal do Ministra 
Pierackiego trzy strzały. Oprócz kuli wy- 
jętej z głowy zabitego, znaleziono dwa po: 
zostałe pociski w hallu. Jeden z nich tkwił 
w prawej framudze drzwi wejściowych, 
drugi zaś tkwi-w podłodze szatni, co do- 
wodzi, że sprawca dał trzeci strzał już do 
leżącego ministra. Znaleziono również w 
hallu trzy łuski po wystrzelonych nabo- 
jach. Zebrano również łuski, wystrzelone 
przez sprawcę na ulicy. Wszystkie pocho- 
dziły z tego samego rewolweru. Podczas 
ekspertyzy stwierdzono, że łuski miały 
znak „D. W. A.* oraz gwiazdkę. Pociski 
takie są pochodzenia niemieckiego, a w 
Polsce niema ich wogóle w handlu. Co zaś 
do samego rewolweru, stwierdzono jedynie 
na podstawie śladów pozostałych na poci- 
skach, że był to pistolet lewoskrętny, mo- 
gacy pochodzić z warsztatów rusznikar- 
skich w Hiszpanii. 

Jednocześnie okazało się, że porzucona 
przez zamachowca paczka, owinięta w pa- 


pier cukierni Gajewskiego, zawierała bom: 
е. 


Bombe te natychmiast przekazano fa- 
chowcom do ekspertyzy. 


Od гапа obserwowat teren zbrodni. 


Poza, tem stwierdzono jeszcze wkrótce, że 
w dniu zamachu sprawea widziany był pa- 
rokrotnie na ulicy Foksal. Zauważono go 
tam po raz pierwszy około godziny 10 тато, 
kiedy przechadzał się niedaleko domu nr. 3 
i, mając stale pod pachą ową paczkę, za- 
glądał co pewien czas przez sztachety do 
ogrodu. Na krótko przed przybyciem 6. p. 
ministra Pierackiego zajechał do klubu 


Wybiegł z do ти na końcu ulicy, z prawej strony, po kil- 
go i skręcił na ul. Kopernika (na lewem zdjęciu) i prawą 
m białym domu na prawo). 


ówczesny premjer prof. Kozłowski, a za 
nim minister opieki Paciorkowski. Spraw- 
ca spacerował w owym czasie przed samym 
domem mieszczącym klub. Dopiero w chwi- 
li, kiedy zajechał i wysiadał z samochodu 
minister Pieracki, osobnik ów poszedł szyb- 
ko za ministrem, będąc oddalonym o kilka 


Ul. Szczygla. Z głębi, od ul. Kopernika 


Drzwi mieszkania p. Mortkowiczowej na 4 
piętrze domu nr. 5 przy ul. Okólnik, gdzie 
morderca pozostawił palto i czapkę, poczem 
spokojnie wyszedł i przez ul. Okólnik i Ore 
dynacką zniknął bez śladu. 


i odniósł wówczas wrażenie, że obaj сї 
przechodnie porozumiewali się wzrokiem. 

Wszyscy świadkowie zamachu i pościgu 
określili jednak zgodnie wygląd zama- 
chowea. Był to blondyn bez zarostu, wyżej 
średniego wzrostu, о cerze ogorzalej. ; 

Taki był przebieg i szczegóły skrytobój- 
czego zamachu. 

* * ж 


W sadzie juz na kilka dni przed rozpra- 
wa przystąpiono do poczynienia przygoto« 
wan do procesu. Rozprawa odbywaé sie be- 
dzie na duzej kolumnowej sali nr. 1. Usta- 
wiono dodatkowe stoly, lawy i krzesla. 


wbiegł w nią morderca i dobiegł do scho- 


dów, wiadących na ul. Okólnik (między. dużym domem a murem). 


kroków. Ten właśnie moment zaobserwo- 
wał woźny Klubu Zając, który w tym cza- 
sie dostrzegł, że przy rogu bramy niezna- 
jomy wyjął z pod pachy paczkę i ujawszy 
ją w lewą rękę, prawą dłonią parokrotnie 
ją przygniótł, potem zaś wchodzące już do 
sieni włożył z powrotem pod pachę. Potem 
Zając usłyszał trzaśnięcie drzwi z sieni do 
hallu, wobec czego otworzył drzwi i ujrzał, 
jak ten sam osobnik strzelał do mimistra 
z rewolwerm. 

Czy. w pobliżu. miejsca zabójstwa znaj- 
dowal się jakiś towarzysz zamachowca, nie 
udało się dokładnie stwierdzić. Jeden ze 
świadków tylko zeznał, że gdy zauważył 
zamachowca, kręcącego się przedtem na u- 
liey, dostrzegł również 


innego jeszcze młodego osobnika, 
spaterujątego na drugim chodniku - 


Rozprawie, јак: już donosiliśmy, przewod- 
niczyć będzie wiceprezes Sądu Okręgowego 
Posemkiewiez, oskarżenie wnosić będą na- 
czelny prokurator Sądu Apelacyjnego p. 
Kazimierz Rudnieki, oraz delegowany Spe- 
cjalnie do sprawy wiceprokurator Sądu O- 
kregowego р. Wladyslaw Zelenski, Który 
też sporządził w tej sprawie akt oskarże- 
nia. Jako obrońcy oskarżonych przybyli 
już w piątek do Warszawy adwokaci u- 
kraińscy Hankiewicz, Paweneki, Szlapak i 
Horbowy. Każdy z tych obrońców wyste- 
powa6 będzie w imieniu kilku oskarżonych. 
Adwokaci uzyskali zezwolenia na widzenie 
się z oskarżonymi przed rozprawą. 

Z ramienia oskarżenia wezwano na roz- 
prawę 144 świadków. Z pośród tych świad- 
ków 37 przybywa z Krakowa. 


Schody, łączące ul. ское z ul. Okölnik. Przebiegt niemi morderca i skręcił na lewo. — Na prawo:-Dom przy ul. Okólnik 


mr. 5, dokąd wbiegł morderca, wybiegłszy ze schodów od ul. Szczyglej (na: lewo). 


SZCZESLIWEGO 
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Sterczq тигу wolajqc о wapno i kielnie, 
marzq im sie posadzki, drzwi, okna, putapy, 
a tymczasem nie mają nic, oprócz tej czapy, 
efektownej na oko, lecz zimnej djabelnie. 


Miekka, biala, puszysta jak angorskie kozy, 
spada jak zaba z deszczem z wysokiego nieba. 
Jej zaletą, ze za nią nic płacić nie trzeba, 

jej wadą, że tu koniec jej apoteozy. 


Myśląc o niej w piwnicach (lepszego brak schronu) 
drżą akty, drżą i nagie posągi jak w febrze! 
Dlatego polska sztuka wraz z murami żebrze: 
„dajcie, dajcie złotego na czape... z betonu!” 


Karol Hubert Rostworowski 


МА CYKL IMPREZ TOWARZYSKICH 
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ 
KTORE ODBEDA SIE W STYCZNIU R. 1936 W SALONACH OFICERSKIEGO 
KASYNA GARNIZONOWEGO W KRAKOWIE, ULICA ZYBLIKIEWICZA 1 


ZARZAD OKDBOPE KD AKOWSKIEGO L. M. K. 


PROGRAM IMPREZ: 


I зї GRUDNIA 1955 — POCZATEK GODZINA 22. B 
WIECZOR SYLWESTROWY — MORSKI ROK 1936 


Stroje wieczorowe. Wstęp 3 złote. Famil. (4 osoby) 10 zł., Akad. 2 zł. 


II 5 STYCZNIA 1936 — POCZĄTEK GODZINA 21. 
nn кт раа caver Aimer GaSe EET TAIT LAT) 7 : 
NOC KOLENDOWA MILOSNIKOW POLSKIEGO MORZA 
Stroje wieczorowe. Wstęp zł. 2:50. Famil. (4 osoby) 8 zł, Akad. zł. 1°50. 
Ш 11 STYCZNIA 1936 — POCZATEK GODZINA 21. 
SOBOTKA BALTYCKA I 


Stroje wieczorowe. Wstęp zł. 2°50. Famil. (4 osoby) 8 zł, Akad, zł. 1°50. 


IV. 19 STYCZNIA 1936 -—POCZATEK GODZINA 18. 
POPOLUDNIOWKA KOLONJALNA D 
Stroje wizytowe. Wstęp zł. 2—. Famil. (4 osoby) 6 zł. Akad. zł 1'—. 
V, 26 STYCZNIA 1936 — POCZĄTEK GODZINA 18. 


S. O. S. POPOŁUDNIOWY 


Stroje wizytowe. Wstęp zł. 2'—. Famil. (4 osoby) 6 zł., Akad. 1 zł, 


N 


WSZYSTKIE TE IMPREZY URZĄDZA ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO L. M. K. W BIEŻĄCYM ROKU 
ZAMIAST DOROCZNEGO ,REPREZENTACYJNEGO BALU POLSKIEGO MORZA”, 


г 
OLONIJ. 


ZARZAD KRAK. OKREGU LIGI 


MORSKIEJ I KOLONJALNEJ 
PRZESYLA Z OKAZJI SWIAT BOZEGO 
NARODZENIA INOWEGO ROKU Zy- 


CZENIA BY W NARODZIE POLSKIM 
ZRODZILA SIE POWSZECHNA SWIA- 
DOMOSC MORSKO KOLONJALNA. 
W DOWOD TEJ SWIADOMOSCI 
AW POCZUCIU SOLIDARNO- 
ŚCI Z TĄ IDEĄ OD KTÓREJ 
ZALEŻY PRZYSZŁOŚĆ POLSKI 
ZŁÓŻ ZŁOTÓWKĘ NA FUN- 
DUSZ AKCJI KOLONJALNEJ 
BIORĄC PRZYKŁAD Z WIELKICH 
NARODÓW ŚWIATA 
PREZES ZARZĄDU OKRĘGU KRAK. LMK. 
В. MOND GEN. BRYG. — WICEPREZES 
T. TOMASZEWSKI PPŁK. DYPL. — SE- 
KRETARZ E. FORDEY 


ЧУДОТВОРНИЙОВРАЗ MAT EPH ЮЖО 
В ГОШОВ!. 


